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PRZEDMOWA. 

Ogłoszone  w  tym  tomie  dokumenty  odnoszą  się  tylko  do  naj- 
ważniejszych wypadków  historycznych,  przedstawionych  w  tomie 
pierwszym.  Z  tego  powodu  nie  wyczerpują  one  w  zupełności  zna- 
nego mi  materyału,  który  jest  za  obfity,  aby  go  można  było  zmieś- 
cić w  ramach  niniejszej  książki.  Same  bowiem  depesze  posłów 
zagranicznych,  zwłaszcza  pruskich,  o  Polsce,  i  ich  korespondencya 
ze  swymi  gabinetami,  wypełniłaby  niewątpliwie  dwa  spore  tomy. 
Również  ze  dwa  tomy  trzebaby  poświęcić  na  korespondencyę  pa- 
nów, senatorów  i  ministrów  polskich,  tudzież  saskich  posłów  i  re- 
zydentów w  Warszawie  i  Petersburgu,  Wiedniu  i  Berlinie,  poczęści 
także  w  Paryżu,  Londynie  i  Konstantynopolu,  z  Bruhlem  i  Augu- 
stem III.  Sporo  także  miejsca  zajęłyby  akty  państwowe  polskie, 
z  kancelaryi  koronnej  i  litewskiej,  tudzież  pisma  drobniejsze,  jak 
lauda  sejmikowe  i  instrukcye  poselskie.  Wypadało  nadto  uwzglę- 
dnić korespondencyę  senatorów  polskich  między  sobą  i  ich  kon- 
ferencye  o  sprawach  Rzpltej;  wreszcie  nie  można  było  pominąć 
i  licznych  pism  ulotnych,  które  tak  wielką  odgrywały  rolę  w  owym 
czasie  i  były  bądź  wyrazem  opinii  publicznej,  bądź  też  miały  jakiś 
wyraźny  cel  pohtyczny. 

Cały  ten  olbrzymi  materyał  rękopiśmienny,  do  którego  dla  zu- 
pełności należałoby  jeszcze  dodać  te  akty,  które  są  już  ogłoszone 
po  rozmaitych  wydawnictwach  zagranicznych,  nie  zawsze  znajdują- 
cych się  w  'naszych  bibliotekach,  dałby  się  pomieścić  zaledwie 
w  sześciu  tomach  i  dopiero  wówczas  możnaby  z  niejaką  pewno- 
ścią powiedzieć,  że  temat  jest  naprawdę  wyczerpany.  Atoli  na 
takie  wydawnictwo  nie  łatwo  się  zdobyć;  dlatego  w  moich  warun- 
kach daję  to,  co  dać  mogę,  L  j.  skromną  tylko,   lecz  istotną  i  naj- 
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ważniejszą  część  tego,  co  daćby  należało.  Uwzględnione  są  tu  jednak 
wszystkie  wspomniane  wyżej  rodzaje  aktów  i  dokumentów,  ale  na- 
turalnie w  ograniczonej  bardzo  liczbie  i  stosownie  do  swej  wagi  i  zna- 
czenia. Ze  wszystkich  aktów  przewagę  stanowczą  mają  dokumenty 
z  Tajnego  archiwum  państwowego  w  Berlinie  (Kgl.  geheimes  Staats- 
Archiv);  są  to  depesze  i  korespondencye  posłów  pruskich  z  War- 
szawy, Drezna  i  Petersburga.  Należało,  mojem  zdaniem,  tak  postą- 
pić, ponieważ  żaden  dwór,  żaden  gabinet  europejski,  nie  zwraca/ 
tyle  uwagi  na  Rzpltą,  nie  zajmował  się  jej  sprawami  z  taką  gorli- 
wością, jak  dwór  i  gabinet  berliński.  Cała  korespondencya  Fryde- 
ryka Wilhelma  I.,  a  następnie  Fryderyka  II.  z  posłem  pruskim,  br. 
Mardefeldem  w  Rosyi,  w  przeważnej  swej  części  dotyczy  spraw 
polskich;  trudno  więc  było  nie  ogłaszać  tych  dokumentów,  które  są 
świadectwem,  że  największym  wrogiem  Polski  ówczesnej  były  Prusy. 
Większe  jeszcze  znaczenie  mają  depesze  Hoffmanna  z  Warszawy 
a  Amuiona  i  Beessa  z  Drezna;  uzupełniają  się  one  nawzajem  i  dają 
wyborną  charakterystykę  i  ludzi  i  ówczesnych  stosunków  tak 
w  Rzpltej,  jak  również  i  w  Saksonii,  a  zwłaszcza  na  dworze  sasko- 
pólskira  w  Dreźnie.  Dotyczą  one  nas  bezpośrednio  i  dlatego  też 
w  znacznej  mierze  zostały  uwzględnione. 

W  tem  miejscu  muszę  zrobić  choćby  krótką  tylko  wzmiankę 
o  »Politycznej  korespondencyi  Fryderyka  W.«,  w  której  z  natury 
rzeczy  znajduje  się  nieco  materyału,  dotyczącego  stosunków  polsko- 
pruskich.  Ktokolwiek  weźmie  te  księgi  do  ręki,  musi  odnieść  wra- 
żenie, że  wydawcy  tej  olbrzymiej  publikacyi  tendencyjnie  pominęli 
stosunki  Prus  z  Rzpltą,  jakkolwiek,  jak  już  wspomniałem  wyżej, 
dwór  berliński  poświęcał  sprawom  polskim  największą  uwagę  a  dy- 
plomaci i  pohtycy  pruscy  nad  żadną  inną  sprawą  europejską  nie 
wysilaU  zapewne  więcej  swych  mózgów,  jak  właśnie  nad  udaremnie- 
niem podniesienia  się  i  odrodzenia  państwa  polskiego.  Odpowiednio 
więc  do  tych  niezliczonych  wprost  depesz  posłów  pruskich  z  War- 
szawy, Drezna  i  Petersburga,  jakie  niemal  codzień  wysyłano  kurje- 
rami  do  Berlina,  odpowiednio  do  tych  bardzo  licznych  instrukcyi 
Fryderyka  II.  dla  tych  posłów  i  wyczerpujących  nieraz  memoryałów 
Podewilsa  i  innych   ministrów   pruskich   o   sprawach   Rzpltej  *),  po- 


*)  Zob.  np.  memoryał  generała  Goltza  o  Rzeczypospolitej  1744  r.,  oglo- 
sKony  pod  nr.  77,  str.  106-113,  i  Podewilsa  nr.  79,  str.  113—117,  nr.  244, 
str.  586;  nr,  267,  str.  615  i  nr.  299,  str.  676. 
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winien  być  uwzględniony  w  owej  >  Politycznej  korespondencyi « 
w  znacznej  mierze  i  materyai  dotyczący  Polski.  Tymczasem  stato 
się  przeciwnie  —  sprawy  polskie  są  niemal  zupełnie  pominięte  ^), 
podczas  gdy  stosunki  Prus  z  najdrobniejszemi  nawet  państewkami, 
tak  nieraieckiemi  jak  i  w^oskiemi,  są  w  dostatecznej  mierze  uwzglę- 
dnione*). Naturalnie  wydawcy  >Politycznej  korespondencyi «  nie 
mogli  inaczej  postąpić,  jeśli  nie  chcieli  wywlec  na  światło  dzienne 
wszystkich  haniebnych  intryg  posi'ów  pruskich  w  Warszawie,  Dre- 
źnie i  Petersburgu,  jeśli  chcieli  ukryć  przewrotne  instrukcye  Fryde- 
ryka II.  dla  tych  postów,  jeśli  chcieli  zatrzeć  wszystkie  korupcye 
i  matactwa,  jakich  się  ci  posłowie  z  polecenia  swego  pana  dopu- 
szczali w  sprawie  zerwania  sejmu  lub  udaremnienia  akcyi,  wymie- 
rzonej przeciw  Prusom.  Jakkolwiek  wszystko  to  już  należy  do  od- 
legtej  przesztości.  to  jednak  przypomnienie  wszystkich  tych  brudnych 
dróg,  jakiemi  chodziła  dyplomacya  i  polityka  pruska,  nie  może  być 
miłe  i  dla  wydawców  i  dla  uczonego  świata  pri^skiego.  Załatwiono 
się  z  tem  dlatego  bez  ceremonii  —  pominięto  to  wszystko  grobo- 
wem  milczeniem.  Dla  udowodnienia  jednak  światu,  że  nauka  pruska 
nie  zna  żadnych  skrupułów,  jeśli  chodzi  o  wykrycie  prawdy,  dla- 
tego pp.  wydawcy  »PoUtycznej  korespondencyi*,  ogłosili  także  nie- 
które dokumenty,  dotyczące  stosunków  polsko- pruskich,  ale  prze- 
ważnie tylko  takie,  które  mogą  kompromitować  panów  polskich. 
W  dodatku  z  podanych  tam  wiadomości,  są  niektóre  niezgodne 
z  prawdą'),  a  pp.  wydawcy  nie  raczyli  nawet  tej  nieprawdy  spro- 
stować, jakkolwiek  trudno  przypuścić,  aby  istotnego  stanu  rzeczy 
nie  znali,  skoro  odpowiednią  depeszę  Hoffmanna  musieh  mieć 
pod  ręką. 

Ogłaszając   akty    tak    z    Tajnego   archiwum   berlińskiego,  jak 
i  innych  archiwów  i  bibliotek,  nie  odpłaciłem  się  pięknem  za  nado- 


*;  Por.  indeks  rzeczowy  w  Polit.  Korresp.  t.  I.,  str.  468;  t.  U.,  str.  525; 
t.  m.,  str.  401;  t.  IV.,  str.  411. 

*)  Por.  indks  rzeczowy  w  Polit.  Korresp.  t.  I.,  str.  460  (Dania);  str.  466 
(Hessen-  Kassel  i  LOttich),  sir.  468  (Palatynat);  t.  II.,  str.  515  (Baireuth.  Bam- 
berg-Wiirzburg) ;  str.  525  (Kolonia  i  Moguncya);  str.  529  (Sardynia)  i  t  d.  Po- 
dobnie ma  się  rzecz  i  w  następnych  tomach. 

*)  Por.  Polit.  Korresp.  t.  III.,  str.  116  (upominki  dworu  drezdeńskiego 
w  gotówce  dla  ks.  Wiśniowieckiego,  hetmana  w.  I.  na  przekupstwa  szlachty) 
i  og/oszony  przez  mnie  akt  pod  nr.  76,  str.  106,  przypisek  1.  Zbb.  także 
nr.  268,  str.  616,  przypisek  1. 
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bne,  bo  tego  rodzaju  zemsta  nie  miałaby  oczywiście  najmniejszego 
sensu,  jeno,  rzecz  prosta,  kierowałem  się  chęcią  wykrycia  istotnej 
prawdy;  dlatego  znalazły  się  w  mej  książce  obok  siebie  i  doku- 
menty, które  są  bardzo  przykre  dla  nas  i  okrywają  nas  wstydem^), 
jak  również  i  takie,  które  odsłaniają  całą  nikczemność  dyplomacyi 
pruskiej  *). 

Rozumie  się  samo  przez  się,  że  obok  tych  ponurych  widnieją 
także  w  mej  książce  i  jasne  karty  ^),  świadczące,  że  społeczeństwo 
nasze,  nawet  z  doby  saskiej,  nie  było  pozbo wionę  wybitnych  umy- 
słów, które  widziały  zło,  ubolewały  szczerze  nad  niedolą  Polski 
i  starały  się  wydźwignąć  Rzpltą  z  tego  położenia.  Jednak  wobec 
zepsucia  większości  narodu  a  przedewszystkiem  wobec  niedorzecznej 
wprost  polityki  dworu  sasko-polskiego,  którą  sterował  Briihl,  wysiłki 
tych  szlachetnych  jednostek  poszły  oczywiście  na  marne. 

Po  aktach  berlińskich  pierwsze  miejsce  zajmuje  oczywiście 
materyał  polski,  rozprószony  niestety  po  naszych  bibliotekazh  i  ar- 
chiwach. Praca  nad  zgromadzeniem  polskich  dokumentów  jest  bar- 
dzo z  tego  powodu  utrudniona,  a  co  ważniejsza,  bardzo  łatwo  mo- 
żna niejeden  akt,  niezwykłej  czasem  wagi,  opuścić  i  przeoczyć; 
bardzo  często  bowiem  są  one  bez  tytułu  i  podpisu,  bez  daty  i  miej- 
sca i  trzeba  już  dobrej  znajomości,  aby  na  podstawie  treści  pewnego 
aktu  można  było  wywnioskować  o  jego  pochodzeniu  i  przeznacze- 
niu. Nie  wiele  tu  mogą  dopomódz  i  najdokładniejsze  choćby  kata- 
logi. Mozolna  ta  jednak  praca  znajduje  sowitą  nagrodę  w  niezwy- 
kłem  bogactwie  pierwszorzędnej  nieraz  wartości  aktów,  niestety 
mało  wyzyskanych  przez  naszych,  a  już  zgoła  nieznanych  uczonym 
zagranicznym.  W  interesie  prawdy  stwierdzić  należy,  że  do  pozna- 
nia stosunków  wewnętrznych  Polski,  po  części  także  i  zewnętrznych, 
kryje  się  w  naszych  bibliotekach  i  archiwach,  zwłaszcza  krakow- 
skich, niewyczerpany  wprost  materyał  i  pierwszorzędne  źródło.  To 
też,  o  ile  to  tylko  było  możliwe,  uwzględniłem  w  mej  pracy  także 
w  bardzo  znacznej  mierze  i  dokumenty  polskie.   Rozumie  się  samo 


1)  Zob.  np.  nr.  83,  str.  122;  nr.  105,  str.  183;  nr.  139,  str.  271,  itd. 

*)  Zob.  nr.  85,  str.  137;  nr.  ;i01,  str.  162—173;  nr.  113,  str.  208;  nr. 
161,  str.  374;  nr.  162,  str.  376;  nr.  170,  str.  391,  a  przedewszystkiem  nr.  195, 
str.  451—456. 

').Zob.  np.  depeszę  Poniatowskiego  St.  z  Paryża,  nr.  277,  str.  635,  który 
doskonale  rozumiał,  co  i  jak  czynić  należy,  aby  uratować  Polskę;  por.  także 
nr.  281,  str.  643  i  nr.  233.  str.  542—549.  i  nr.  137,  str.  259. 
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przez  się,  że  znaczna  część  polskich  aktów  znajduje  się  w  Ar- 
chiwom państwo wem  w  Dreźnie;  jest  tam  przede wszystkiem  ory- 
ginalna korespondencya  senatorów  i  ministrów  polskich  z  Brtih- 
lem  i  Augustem  OL,  pokaźna  liczba  aktów  państwowych  polskich 
i  oczywiście  depesze  postów  zagranicznych,  a  zwłaszcza  bliżej 
nas  obchodzące,  t.  j.  br.  Gersdorffa  z  Petersburga  i  Moskwy, 
St  Poniatowskiego  z  Paryża,  Goltza  i  Gruszczyńskiego  z  War- 
szawy. Depesz  pos^a  polskiego,  Ignacego  Ogińskiego,  z  Petersburga 
i  J,  Łopuskiego  z  Krymu,  mimo  usilnych  poszukiwań,  nie  znalazłem 
ani  w  Dreźnie,  ani  w  naszych  bibliotekach.  Natomiast  w  zna- 
cznej liczbie  udato  się  mi  odszukać  depesze  Pawia  Benoegor 
posia  polskiego  w  Konstantynopolu;  korespondencya  jego  z  J.  Po- 
tockim, hetmanem  w.  k.,  A.  Zaruskim,  kanclerzem  w.  k.,  i  pry- 
masem, K.  Szembekiem,  jest  jedynym  śladem  naszej  dyplomacyi, 
dotyczącej  stosunków  polsko-tureckich  z  owych  czasów. 

Wszystkie  inne  wypadki  i  sprawy,  dotyczące  stosunków  Rzpltej 
z  państwami  ościennemi,  musimy  niestety  oceniać  na  podstawie  zu- 
pełnie obcych  nam  źródei,  na  podstawie  depesz  posłów  zagrani- 
cznych i  ich  korespondencyi  ze  swymi  gabinetami,  ponieważ  Rzplta 
nie  utrzymywała  stale  swych  przedstawicieh  na  dworach  zagrani- 
cznych, i  wysyłała  ich  tylko  przygodnie  i  to  tylko  do  Rosyi,  Turcyi 
i  Krymu;  z  państwami  zaś  zachodnieroi  Polska  nie  utrzymywała 
w  tym  czasie  żadnych  stosunków  dyplomatycznych,  zadowalając  się 
widocznie  akcyą  posłów  saskich.  Zbyteczna  dowodzić,  jak  wielkie 
szkody  ponosiła  Rzplta  z  tego  powodu.  Posłowie  sascy  bowiem, 
którzy  z  natury  rzeczy  musieli  w  swych  czynnościach  załatwiać 
także  i  sprawy  polskie,  bardzo  często  poświęcaU  interes  Rzpltej  (np. 
br.  Gersdorfl  ,w  Rosyi)  dla  dobra  Saksonii  zjednywając  dla  niej 
względy  zagranicy  kosztem  Polski.  Smutny  ten  stan  rzeczy  sprawia, 
że  wykrycie,  na  czem  polegał  istotny  interes  i  dobro  Polski,  staje 
się  prawie  że  nłemożUwe,  ponieważ  z  powodu  braku  polskich  źró- 
deł dyplomatycznych,  na  wszystko  musimy  patrzeć  przez  pryzmat 
źródeł  pruskich,  rosyjskich,  francuskich  lub  angielskich  i  saskich, 
ale  nigdy  polskich!  Wprawdzie  łatwo  odróżnić  istotną  prawdę  od 
zabarwienia  np.  rosyjskiego  lub  pruskiego,  ale  trudno  wynaleść  właś- 
nie owo  zabarwienie  polskie,  t.  j.  trudno  ocenić  pewien  wypadek 
przedewszystkiem  ze  stanowiska  naszego,  polskiego.  A  sprawa  by- 
łaby oczywiście  ułatwiona,  gdybyśmy  posiadali  współczesne  relacye 


postów  polskich,  z  których  możnaby  się  dowiedzieć,  jak  rząd  polski 
zapatrywał  się  na  pewną  sprawę,  jak  ją  oceniać  i  czego  chciał.  Na 
podstawie  bowiem  tych  źródeł,  jakie  posiadamy,  to  możemy  tylko 
to  wiedzieć,  czego  chciała  od  nas  Europa,  które  państwa  pomagały 
Polsce,  a  które  jej  szkodziły,  ale  natomiast  nie  ze  wszystkiem  do- 
kładnie wiemy,  czego  Polska  chciała  od  Europy,  jakie  ona  miała 
istotny  cel  i  interes. 

W  Archiwum  wiedeńskiem  (Haus-Hof-  und  Staats-Archiv)  nie 
wiele  znalazłem  materyału  do  stosunków  austryacko-polskich  z  cza- 
sów, o  których  mowa.  Da  się  to  jednak  wytłumaczyć.  Dwór  wie- 
deński nie  mógł  z  natury  rzeczy  utrzymywać  stosunków  dyploma- 
tycznych bezpośrednio  ze  stanami  Rzpltej,  skoro  król  polski  rezy- 
dował w  Dreźnie.  Dyplomaci  wiedeńscy  prowadzili  przeto  układy 
bezpośrednio  tylko  z  dworem  drezdeńskim,  przy  którym  zresztą  ba- 
wili czasowo  i  ministrowie  polscy.  Dwór  wiedeński  starał  się  prze- 
dewszystkiem  pozyskać  dla  swych  widoków  Augusta  UL  i  jego  fa- 
woryta, hr.  Briihla,  pozyskanie  zaś  Rzpltej  pozostawiał  królowi 
polskiemu  i  jego  ministrom.  Tylko  czasami,  kiedy  August  III.  łączył 
się  chwilowo  z  Francy ą  i  Prusami  przeciw  Austryi,  zwracał  się 
dwór  wiedeński  bezpośrednio  do  stanów  Rzpltej  z  prośbą  o  inter- 
wencyę  i  pomoc  przeciw^  królowi  pruskiemu.  Z  tego  też  okresu  — 
lata  1740 — 1743  —  ogłaszam  kilka  dokumentów,  dotyczących  sto- 
sunków austryacko-polskich^).  Dopiero  w  czasie  sejmu  grodzień- 
skiego 1744  r.  ożywiły  się  nieco  więcej  stosunki  dyplomatyczne 
między  Polską  a  dworem  wiedeńskim.  Dotychczasowego  swego  po- 
sła w  Dreźnie,  hr.  Mikołaja  Esterhazego,  przeniosła  królowa  węgier- 
ska do  Grodna,  skąd  poseł  austryacki  wysłał  kilka  depesz  o  prze- 
biegu sejmu  do  Wiednia.  Stały  zaś  rezydent  austryacki  w  Warsza- 
wie, br.  Kinnern  von  Scharffenstein,  nie  wielkie  posiadał  wpływy 
i  stosunki  w  Rzpltej  i  jego  depesze  nie  mają  tego  znaczenia,  co 
relacye  Hoffmanna.  Dla  ilustracyi  jednak  stosunków  polsko- austrya- 
ckich  ogłosiłem  kilka  depesz  tak  Kinnerna^),  jak  zwłaszcza  hr. 
Esterhazego  ^).  Natomiast  stosunki  sasko-austryackie  są  prawie  w  zu- 
pełności pominięte  z  tej  prostej   racyi,   że  nie   dotyczą   one   bezpo- 


1)  Nr.  13,  19,  20,  32.  33,  34  i  301. 
*)  Nr.  93  i  129. 
»)  Nr.  166  i  183. 
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średnio  spraw  Rzpltej,  a  po  wtóre  zostały  już  opracowane  przez  hi- 
storyków saskich  i  austryackich  ^). 

Pozostaje  jeszcze  do  oraówionia  materyai  z  archiwów:  pary- 
skiego, londyńskiego  i  moskiewskiego. 

Od  czasu  elekcyi  Augusta  III.  stosunki  między  Polską  a  Fran- 
cyą  byity  zerwane;  dwór  wersalski  nie  utrzymywał  wskutek  tego 
swego  przedstawiciela  ani  w  Warszawie,  ani  w  Dreźnie.  Dopiero 
tuż  przed  samym  sejmem  grodzieńskim  1744  r.  wysyła  Francya 
nadzwyczajnego  posła,  hr.  St.  S6vśrin,  do  Polski,  który  miał  się 
starać  odciągnąć  Augusta  HI.  od  aliansu  z  dworem  wiedeńskim 
i  państwami  morskiemi.  W.  Brytanią  i  Holandyą,  a  równocześnie 
na  spółkę  z  posłami  pruskimi,  pracować  nad  udaremnieniem  tego 
sejmu,  aby  uniemożliwić  Rzpltej  akcyę  przeciw  Prusom  2).  St.  Sć- 
vćrin  przybył  do  Grodna  za  późno,  bo  dopiero  17  października 
i  pozostał  w  Polsce  tylko  do  końca  listopada;  z  tego  też  okresu 
ogłaszam  kilkanaście  jego  depesz,  o  które  (wskutek  mej  prośby  i  na 
podstawie  mych  wskazówek),  wystarała  się  dla  mnie  Akademia  Umie- 
jętności w  Krakowie.  Pośredniczył  łaskawie  p.  Wł.  Mickiewicz.  Po- 
dobnie ma  się  rzecz  i  z  depeszami  posła  angielskiego,  lorda  Toma- 
sza YłUiersa.  Rzpltej  nie  łączyły  w  tym  czasie  z  W.  Brytanią  ża- 
dne stosunki;  dwór  w  St.  James  nie  utrzymywał  nawet  rezydenta 
swego  w  Warszawie;  dopiero  w  połowie  1744  r.,  przybył  do  Polski 
Yilliers  (dotychczasowy  poseł  angielski  w  Dreźnie),  aby  razem  z  po- 
słami austryackimi  pracować  nad  dojściem  sejmu,  paraliżując  akcyę 
posła  francuskiego  i  posłów  pruskich  i  skłonić  Rzpltą  do  wojny 
przeciw  Prusom.  Yilliers  pozostał  w  Polsce  do  pierwszych  dni  sty- 
cznia 1745  r.  Depesze  jego  zbyt  wielkiej  dla  nas  wartości  nie  mają; 
Yilliers  naszego  społeczeństwa,  w  którem  nigdy  nie  było  angielskiego 
stronnictwa,  nie  zna,  a  w  przeciągu  swego  kilkumiesięcznego  pobytu 
naprzód  w  Warszawie  a  potem  w  Grodnie,  poznać  go  oczywiście 
nie  mógł;  to  też  poseł  angielski  nie  podaje  w  swych  depeszach  na- 
wet ogólnej  charakterystyki  Polski  i  Polaków,  jak  to  czynią  posło- 
wie pruscy,  po  części  także  rosyjscy  i  francuski,  nie  wnika  w  głąb 
ówczesnych  stosunków  Rzpltej,  ale  ogranicza  się  do  przedstawienia, 


»)  Arneth:  Maria  Teresias  erste  Regierungsjabre,  Wien  1863,  t.  I.,  78,  199 
t.  U.,  86  itd. 

Flathe-Bdtbinger:  Gescb.  Sachsens  t  U. 
•)  Zob.  nr,  101,  str.  162  przypisek. 
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co  prawda  bardzo  szczegółowego,  swych  układów  z  dworem  pol- 
skim. Jedno  atoli  zasługuje  w  tych  depeszach  na  szczególniejszą 
uwagę  —  oto  poseł  angielski  kreśli  w  nich,  oprócz  swych  układów 
z  Brtihlem,  wszystkie  intrygi  posłów  pruskich  i  francuskiego.  Wpra- 
wdzie z  depesz  tych  posłów  widoczna  jest  aż  nadto  cała  ich 
przewrotność,  która  nie  wzdrygała  się  przed  żadnymi,  najbardziej 
nieraz  ryzykownymi  środkami,  ale  wiele  brudnych  intryg,  jakiemi 
się  posługiwah  Hoffmann  i  Wallenrodt,  jak  również  i  St.  Sśvórin, 
pominiętych  jest  milczeniem.  Zasługą  więc  Yilliersa  jest  wielką,  że 
zdołał  wyśledzić  krecią  robotę  swych  kolegów  pruskich  i  fran- 
cuskiego i  wszystkie  ich  haniebne  intrygi  wywlókł  na  światło 
dzienne. 

Do  stosunków  polsko-rosyjskich  wiele  znajduje  się  w  mej 
książce  materyału;  złożyły  się  nań  przedewszystkiem  depesze  posła 
saskiego,  br.  Gersdorffa,  z  Moskwy,  następnie  z  Petersburga  i  jego 
korespondencya  z  Briihlem  o  sprawach  polskich;  raporty  regimen- 
tarza  ukraińskiego,  Nitosławskiego,  memoryały  kanclerza  w.  k,,  A. 
Załuskiego,  do  rządu  rosyjskiego;  korespondencya  posła  rosyjskiego, 
hr.  Keyserlinga  w  Dreźnie,  z  ministrami  i  senatorami  polskimi;  ko- 
respondencya rezydenta  rosyjskiego  w  Warszawie,  Piotra  Gołem- 
biewskiego;  korespondencya  hetmana  w.  k.  Józefa  Potockiego,  z  ge- 
nerałami rosyjskimi,  zwłaszcza  z  gubernatorami  kijowskimi:  Nepluje- 
wem  i  Kieytem,  a  wreszcie  depesze  hr.  Bestużewa,  nadzwyczajnego 
posła  rosyjskiego  w  Polsce  w  czasie  sejmu  grodzieńskiego  1744  r. 
Te  ostatnie  zawdzięczam  Akademii  Umiejętności  w  Krakowie,  która 
przy  uprzejraem  pośrednictwie  Prof.  Dra  W.  Tokarza,  bawiącego 
w  1910  r.  w  Moskwie,  postarała  się  o  ich  odpisy  w  Archiwum 
spraw  zagranicznych  w  Moskwie. 

W  ciągu  pracy  nad  toinem  pierwszym  okazały  się  pewne 
luki  i  wątpliwości,  które,  rzecz  prosta,  {>ostarałem  się  wypełnić 
i  usunąć.  W  tym  celu  przedsięwziąłem  ponowną  podróż  archi- 
walną, zwłaszcza  do  Berlina  i  Drezna.  Rezultatem  tej  podróży 
jest  >Uzu pełnienie  do  lat  1740  — 1743«,  które  mimo  zna- 
cznej już  objętości  niniejszego  tomu,  uważałem  jednak  za  konieczne 
ogłosić  ^). 

Język  w  aktach  nietknięty,  pisownia  atoli  zmodernizowana. 


1)  str.  579—700. 
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W  końcu  skJadam  gorące  podziękowanie  przedewszystkiem 
Prof.  Drowi  Bolesławowi  Ulanowskiemu,  jako  jeneralnemu  sekreta- 
rzowi Akademii  Umiejętności,  za  ułatwienie  mi  w  zdobyciu  owych 
depesz  posłów:  francuskiego,  angielskiego  i  rosyjskiego  z  archiwów: 
paryskiego,  londyńskiego  i  moskiewskiego;  Rektorowi,  Drowi  Win- 
centemu Zakrzewskiemu  za  cenne  uwagi,  dotyczące  wydawnictwa 
materyału  archiwalnego;  i  Prof.  Janowi  Czubkowi  za  pomoc  w  ko- 
rekcie, zwłaszcza  aktów  polskich  i  łacińskich. 

r  W  Krakowie,  w  grudniu  1911. 


Spis  aktów  w  porządku  chronologicznym. 

Str. 

1    Marya  Teresa  do  Stanów  Rzeczypospolitej  polskiej.    Wiedeń  29 

grudnia  1740 1—2 

2.  Prymas   i  arcybiskup  gnieżn.,   K.   Szembek,   do  Maryi  Teresy. 
Y/arszawa  17  stycznia  IT^l • 3 

3.  Manifest  szwedzki  do  narodu  polskiego.  Sierpień  174'1    ....  2 — 4 

4.  Ks.  A.  Załuski,  kanclerz  w.  k.,  do  J.  Potockiego,  hetmana  w.  k. 

Drezno  9  września  1741 4—6 

5.  sResultatum  na  konferencyit  między  kardynałem  Lipskim,    bi- 
skupem krak.  ,a  J.  Potockim,  hetmanem  w.  k.  Borzęcin  7  paźdz. 

!741 6—7 

6.  »List  pewny  i  zdanie  o  wszczynającej  się  konfederacyi<.  Paźdz. 

1741 7—10 

7.  Józef  Potocki,  hetman  w.  k.,  do  Augusta  III.  Borzęcin  7  paźdz. 

1741 10—11 

8.  J.  Potocki,  hetman  w.  k.,  do  szlachty  wdztwa  kijowskiego.    10 

paźdz.  1741 11 

9.  J.  Potocki,  hetman  w.  k.,  do  A.  Załuskiego,  kanlerza  w.  k.  Le- 
żajsk 22  paźdz.  1741 '.....  12 

10.  J.   Potocki,   hetman   w.   k.,  do   podkanclerzego  kor.,  Małachow- 
skiego. Leżajsk  22  paźdz.  1741      12 

11.  Manifest  Augusta  III.  w  sprawie   swych   pretensyi   do  sukcesyi 
austryackiej.  Drezno  2«  paźdz.  1741 12—14 

12.  Józef  Mniszech,  kasztelan  krak.,  marszałek  w.  k.,  do  Augusta  III. 
Kraków  2  kwietnia  1742 14—15 

13.  Marya  Teresa  do  J.  Mniszcha,  kasztelana  krak.  i  marszałka  w. 

k.  Wiedeń  12  maja  1742 15—18 

14.  August  III.  do  J.  Tarły,  wdy  sandomierskiego.  Drezno  12  maja 

1742 18 

15.  Mowa  ks.  S.  Jabłonowskiego,  wdy  rawskiego,  na  Radzie  Senatu. 
Wschowa  16  maja  1742 •    .    .    .       18-21 

16.  Uniwersał  Augusta  III.  do  województw.  21  maja  1742    ....      21—23 

17.  Rada  Senatu  w  Wschowie.  21  maja  1742 23—26 
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18.  Instrukcye  dla  posJa  polskiego  w  Rosyi.  Wschowa  21  maja  1742     26— 2ft 

19.  J.  Mniszeeh,  kasztelan  krak.,  marszałek  w.  k.,  do  Maryi  Teresy. 
Kraków  29  maja  1742 26—27 

20.  Kardynał  i  biskup  krak.,  J.  A.  Lipski,  do  Maryi  Teresy.  Kraków 

29  maja  1742 27-2» 

21.  Manifest  szwedzki  do  narodu  polskiego.  Czerwiec  1742  ....       28—30 

22.  Refleksye  A.  S.  Dembowskiego,  biskupa  płockiego.  Czerwiec  1742     31 — 33 

23.  J.  A.  Lipski,  kardynał  i  biskup  krak.,    do  różnych   Ichm.    prze- 
ciw konfederacyi.  Kraków  15  lipca  1742 83— 3fr 

24.  Pokój  zawarty  między  Augustem  III.  a  Maryą  Teresą.    Wiedeń 

23  lipca  1742     .    .' 35-36 

25.  Wyciąg  z  »Gazety  Gdańskiej*.  4  paźdz.  1742 36—37 

26.  Edykt  burmistrza  miasta  Gdańska.  Gdańsk  22  paźdz.  1742   .    .  37 

27.  »Reflexiones    statisticae    super    moderno    Reipublicae  Polonae 

statu  cum  exhortatione  ad  concives«.  Paźdz.  1742       37—42 

28.  Rezydent  pruski  HoJEfmann   do   Augusta   III.  i   Rzpltej    polskiej. 
Warszawa  20  lutego  1743 42—43 

29.  S.  A.  Dembowski,  biskup  płocki,  do  Brtlhla.  Warszawa  18  marca 

1743 43-44 

30.  S.  A.  Dembowski,  biskup  płocki,  do  Brtlhla.  Warszawa  30  marca 

1743 44-46 

31.  Rozkaz  Józefa  Potockiego,   hetmana   w.   k.,  do   wojsk  polskich. 
Załoźce  6  kwietnia  174H      4ft 

32.  Ks.  M.  Radziwiłł,  hetman  p.  1.,  do  rezydenta  austryackiego,  br. 
Kinnera.  Wilno  3  maja  1743 46—47 

33.  Jan   Fryderyk   Sapieha,   kanclerz   w.   I.,  do  rezydenta  austrya- 
ckiego, br.  Kinnera.  Łyso  wody  16  maja  1743 47 

34.  Rezydent  austryacki,  br.  Kinner,    do  Maryi  Teresy.    Warszawa 

18  maja  1743 47-48 

35.  Poseł  polski,  P.  Benoe,  do  J.  Potockiego,   hetmana  w.  k.    Bor- 

gasz  10  czerwca  1743 48—51 

36.  Elżbieta  I.  do  gubernatora  kijowskiego,  jenerała  Leontiewa.  Pe- 
tersburg 16  czerwca  1743 51— S2 

37.  Fryderyk  II.    do   rezydenta   swego,   Hoffmanna,   w    Warszawie. 

Berlin  16  lipca  1743 52—53 

38.  Rezydent  pruski,  Hoffmann,  do  Fryderyka  II.  Warszawa  27  lipca 

1743 53-5& 

39.  „Punkta  od  JW.  Imci  Pana  Potockiego,  wojewody  kijowskiego, 
hetmana  w.  k.,  proponowane  w   Krakowie"'.    Kraków  27  lipca 

1743 56-56 

40.  Kardynał  i  biskup  krak.,  Jan  Lipski,  do  Brilhia.  Kraków  28  li- 
pca 1743 57 

41.  J.  Małachowski,  podkanclerzy   k.,   do  wdy   sandomierskiego,   J. 

Tarły.  Drezno  29  lipca  1743 57—58 

42.  Fryderyk   II.   do   rezydenta    swego,  Hoffmanna,   w   Warszawie. 

Berlin  13  sierpnia  1743 bS 
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43.  Wda   sandomierski,  J.   Tarło,   do   kasztelana   krak.  i  marszałka 

w.  k.,  J.  Mniszcha.  18  sierpnia  1743 58—60 

■44.  Fryderyk    II.    do    rezydenta   swego    Hoffmanna   w    Warszawie. 

Berlin  10  września  1743 60 

45.  Instrukcya  sejmiku  średzkiego  dla  posłów  M.  Molskiego,  stol- 
nika kaliskiego,  i  R.  Zbijewskiego.  podsękowicza  poznańskiego. 

Środa  10  września  1743 60 — 62 

46.  Prymas  i  arcybiskup  gnieźn.,  K.  Szembek,  do  A.  Tarły,  wdy 
lubelskiego.  Łowicz  8  list.  1743 62  —  63 

47.  J.  A.  Lipski,  kardynał  i  biskup  krak.,  do  A.  Tarły,  wdy  label- 

skiego.  Dobrowoda  10  listop.  1743 63—64 

48.  Manifest  ks.  M.  Czartoryskiego,  podkanclerzego  litew.  Piotrków 

listop.  1743 64—66 

49.  >Respons  na  instrukcya  urodzonym  Maksymilianowi  Molskiemu, 
stolnikowi  kaliskiemu,  i  Rochowi  Zbijewskiemu,  podsękowi- 
czowi  poznańskiemu,  posłom  od  województw:  poznańskiego 
i  kaliskiego,  do  JKM.  PNM.,  dany  z  kancelaryi  mniejszej  kor.c 

Lipsk  16  listop.  1743 66—67 

50.  Elżbieta  I.  do  Augusta  Ul.  Petersburg  24  listop.  1743 67-  68 

51.  Rezydent  rosyjski,  P.  Gołębiewski,  do  prymasa  I  arcybiskupa 
gnieźn.,  K.  Szembeka.  Warszawa  24  listop.  1743 68—71 

52.  Instrukcya  Izby  trybunału  piotrkowskiego  dla  posłów  do  Augu- 
sta m.  Piotrków  14  grudnia  1743 71—72 

53.  Instrukcya  dla  Flemminga,  posła  saskiego,  w  Londynie.  Drezno 

20  grudnia  1743 • 72—73 

54.  Poseł  pruski,  hr.  Beess,   do   Fryderyka   U.    Drezno  11  stycznia 

1744 73—74 

55.  Pułkownik  Błędowski  do  hr.  d'Osino.  Lwów  22  stycznia  1744  .  74—76 

56.  A.  Załuski,  kanclerz  w.  k.,  do  Augusta  III.  Styczeń  1744     .    .  76—77 

57.  Rezydent  rosyjski,  P.  Gołębiewski,  do  Józefa  Mniszcha,  kaszte- 

Inna  kr.  i  marszałka  w.  k.  Warszawa  22  stycznia  1744     .    .    .       78—80 

58.  August  III.  do  kardynała  Lipskiego.  Drezno  25  stycznia  1744  .       80—81 

59.  August  Ul.  do  Adama  Tarły,  wdy  lubelskiego.  Drezno  25  sty- 
cznia 1744 81 

60.  Chan  krymski,  Selamet  Gieray,  do  kasztelana  krak.  J.  Mniszcha. 

Luty  1744 81-82 

61.  K.  Szembek,  prymas  i  arcybiskup  gnieźn.,  do  rezydenta  rosyj- 
skiego, P.  Gołębiewskiego.  Skierniewice  12  lutego  1744  ....  82 — 84 

62.  Pułkownik  Błędowski  do  kanonika  płockiego,  Szulca.  Lwów  17 

lutego  1744 84 

63.  Pułkownik    Błędowski    do    biskupa    płockiego,    Dembowskiego. 

Lwów  24  lutego  1744 84—85 

64.  Pojedynek  wdy  lubelskiego,  Adama  Tarły,  z  podkomorzym  kor., 
ivazimierzem  Poniatowskim.  Warszawa  14  marca  1744  ....      85 — 87 

65.  Rezydent   pruski,    Hoffmann,    do   Fryderyka    II.    Warszawa  21 

marca  1744 87 

EoTopa  a  Polska.  T.  II.  U 
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66.  Fryderyk  II.  do  rezydenta  swego,  Hoffmanna,  w  Warszawie.  Ker- 

lin  23  marca  1744 87-88 

67.  Fryderyk  II.  do  posfe  swego,  hr.  Beessa,  w  Dreźnie.    Berlin  23 

marca  1744 88-89 

68.  Memoryał  kanclerza  w.  k.,  A.  Załuskiego,  do  dworu  rosyjskiego. 
Drezno  24  marca  1744 89-91 

69.  MemoryaJ  kanlerza  w.  k.,  A.  Załuskiego,  do  dwoi  u   berlińskiego. 

Drezno  25  marca  1744 91  —  92 

70.  Brijhl  do  posła  saskiego,  hr.  M.  Gersdorffa,  w  Moskwie.  Drezno 

27  marca  1744 92-93 

71.  Ossoliński  do  wojewodziny  ruskiej,  wilowy  Jabłonowskiej,    Lu- 

neyille  3  kwietnia  1744 93 

72.  Uniwersał    na    sejmiki    przedsejmowe.    Warszawa    9    kwietnia 

1744 93—97 

73.  Deliberalorium    na    sejm    do    senatorów.     Drezno    9    kwietnia 

1744 97-98 

74.  Respons  na  deliberatorium.  Kraków  9  kwietnia  1744 98 — 100 

75.  Poseł  saski,  br.  M.  GersdorfT,  do  Augusta  III,  Moskwa  29  kwie- 
tnia 1744 101-104 

76.  Fryderyk  II.  do  posła  swego.  br.  Mardefelda,  w  Moskwie.   Ber- 
lin 2  maja  1744 104-106 

77.  Generał  Goltz  do  ministrów  Podewilsa  i  Borckego.  Berlin  4  maja 

1744 106—113 

78.  Hetman  w.  k.,  J.  Potocki,  do  kardynała  Lipskiego.  Stanisławów 

5  maja  1744 113 

79.  Ministrowie  pruscy,  hr.   Podewils   i  generał   Borcke,  do  Fryde- 
ryka II.  Berlin  7  maja  1744 113-117 

80.  BrUbl   do   posła   saskiego,   br.   M.   Gersdorffa.    Drezno  10  maja 

1744 117—118 

81.  Acte  separe.  Dresno  13  maja  1744 118—119 

82.  Fryderyk  II.  do  posła  swego,  br,  Mardefelda  w  Moskwie.    Ber- 
lin 16  maja  1744 119—122 

83.  Układy  ks.  J.  K.  Jabłonowskiego,    starosty  czehryńskiego,  z  re- 
v.yde)itt»m  pruskim,  Hoffmannem.  Warszawa  19  maja  1744    .    .   122-125 

84.  Rezydent  pruski.  Hoffmann,  do  Fryderyka  U.  Warszawa  23  maja 

1744 125-137 

85.  Fryderyk  U.  do  posła  swego,  br.  Mardefelda,  w  Moskwie.   Ber- 
lin 23  maja  1744 137-140 

86.  Fryderyk  II    do  rezydenta   swego,   Hoffmanna.    Berlin  23  maja 

1744     '. 140-141 

87.  Poseł  saski,  br.  M.  Gersdorff,  do  Augusta  III.  Moskwa  28  maja 

1744 141-142 

88.  Poseł  pruski,   br.   A.   Mardefeld,   do   Fryderyka  II,    Moskwa  28 

maja  1744 143 

89.  Rezydent  pruski,  Hoffmann,  do  Fryderyka  II.  Warszawa  13  czer- 

wca 1744 143—145 
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90.  Briihl  do  posła  saskiego,  br.  Gersdorffa,  w  Moskwie.  Warszawa 

15  czerwca  1744 145-146 

91.  Briłhl  do  posła  saskiego,    br.    M.  Gersdorffa  w  Moskwie.    War- 
szawa 20  czerwca  1744 146—148 

92.  Rezydent  pruski.  Hoffmann,  do  Fryderyka  II.  Warszawa  4  lipca 

1744 148—150 

9^.  Rezydent    austryacki.    hr.   Kinnem,   do   kanclerza,  hr.    Ulfelda. 

Warszawa  6  lipca  1744 150 

94.  Królewska  instrukcya  przedsejmikowa.  Warszawa  13  lipca  1744  151 — 157 

95.  August  III.  do  senatorów.  Warszawa  13  lipca  1744 157 

96.  August  III.  do  Jana  Tarły,  wdy  sandomierskiego.  Warszawa  13 

lipca  1744 • 157—158 

97.  August  m.  do  stanu  rycerskiego.  Warszawa  13  lipca  1744    .    .  158 

98.  August  III.    do  Wojciecha   Burskiego,    cześnika  ziemi   dobrzyń- 
skiej. Warszawa  13  lipca  1744 159 

99.  Rezydent  pruski,  Hoffmann,  do  Fryderyka  II.    Warszawa  18  li- 
pca 1744 159-161 

100.  Rezydent  pruski,  Hoffmann,  do  Fryderyka  U.    Warszawa  25  li- 
pca 1744 161—162 

101.  Instrukcya  Fryderyka  II.  dla   rezydenta  Hoffmanna.    Berlin   28 

lipca  1744 162—172 

102.  Hetman  w.  k.,  Józef  Potocki,  do  kanclerza  w.  k.,  A.  Załuskiego. 
Warszawa  30  lipca  1744 172—173 

103.  Wojewotla  bracławski,  Jan  Świdziński,   do  różnych  swych    do- 
brych przyjaciół.  Waiszawa  2  sierpnia  1744  173—176 

104.  A.  Potocki,  wda  bełzki,   do   panów    utriusgue   status.    Lwów  5 
sierpnia  1744 176—183 

105.  Rezydent  pruski,  Hoffman,  do  Fryderyka  II.  Warszawa  12  sier- 
pnia 1744 183-184 

106.  Fryderyk  II.  do  posła  swego,  br.  Wallenrodta.    Berlin   22  sier- 
pnia 1744 184 

107.  Instrukcya  wdztwa  krak.  na  sejm  grodzieński  1744  r.    Proszo- 
wice 24  sierpnia  1744 184—200 

108   August  III.  do  J.  Potockiego,  hetmana  w.  k.  Warszawa  28  sier- 
pnia 1744 200-201 

109.  E^opozycye  Rady  senatu.  Warszawa  29  sierpnia  1744    ....  201—202 

110.  Uchwały  Rady  Senatu.  Warszawa  29  sierpnia  1744 202—204 

111.  Poseł  austryacki,   hr.   M.   Esterhazy,   do  kanclerza,  hr.  Ulfelda. 
Warszawa  29  sierpnia  1744 204—205 

112.  Posłowie  pruscy,  Wallenrodt  i  Hofhnann,  do  Fryderyka  II.  War- 
szawa 29  sierpnia  1744 205—207 

113.  List   pewnego  Szwajcara   do   pewnego    Holendra.    5    września 

1744 208-210 

114.  Poseł  pruski,  br.  A.    Mardefeld,  do  Fryderyka   U.    Moskwa  7 
wraeśnia  1744 210-211 
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115.  Memoryal    o    armii    polskiej   i   litewskiej.    Warszawa  wrzesień 

1744 211-214 

116.  Stan  armii  koronnej  i  litewskiej.  Warszawa  wrzesień  1744  .    .  214—218 

117.  Fryderyk  II.  do  posłów  swoich,  Wallenrodta  i  Hoffmanna.  Ber- 
lin 19  września  1744 218 

118.  Poseł  angielski,  T.  Yilliers,   do   Cartereta.    Warszawa  19  wrze- 
śnia 1744 218—221 

119.  Poseł  angielski,  T.  Yilliers,  do   Cartereta.    Warszawa  23  wrze- 
śnia 1744 •     ....  221—223 

120.  Czechy  ad  Lechos  vel  transmissae   Bohemorum   lacrimae  ad  il- 

lustres  Poloniae  et  Lithuaniae  fratres.  Wrzesień  1744     ....  223  —  227 

121.  »Plan  pour  conduite  k  tenir  avant  et  dans  la  dietę  future«.  Wrze- 
sień 1744 227—228 

122.  Poseł  rosyjski,   hr.  H.  K.  Keyserling,   do  Elżbiety  I.    Grodno  2 

paźdz.  1744 228-229 

123.  Przywilej  dla  biskupa  białoruskiego,  Hieronima  Wołczańskiego. 
Grodno  2  paźdz.  1744 229—231 

124.  Poseł  angielski,    T.    Yilliers,    do    Cartereta.    Grodno   3    paźdz. 

1744 231-233 

125.  Poseł  rosyjski,  hr.  Michał   Bestużew,  do   Elżbiety  I.    Grodno  4 

paźdz.  1744 233—234 

126.  Poseł  rosyjski,  hr.  Michał  Bestużew,   do   Elżbiety  I.    Grodno  4 

paźdz.  174i 236-236 

127.  Posrł  saski,  br.  M.  Gersdorff,  do  Augusta  III.  Moskwa  5  paźdz. 

1744 236-237 

128.  Posłowie  pruscy,  Wallenrodt  i  Hoffmann,  do  Fryderyka  II.  Gro- 
dno 6  paźdz.  1744 237-240 

129.  Rezydent  austryacki,  br.  Kinnerr,  do  Maryi  Teresy.    Grodno  6 

paźdz.  1744 '. 240—241 

130.  sConstituenda  in  modernis   comitiis*.    Grodno  początek  paźdz. 

1744 241-242 

131.  Poseł    angielski,    T.    Yilliers,    do    Cartereta.    Grodno    6   paźdz. 

1744 242—247 

132.  Posłowie  rosyjscy,  hr.  M.  Bestużew  i  hr.  H.  K.  Keyserling,   do 
Elżbiety  I.  Grodno  7  paźdz.  1744 247—250 

133.  Mowa  biskupa  warmińskiego,   A.   Grabowskiego,   na  sejmie.    8 

paźdz.  1744 250—255 

134.  Carteret  do  posła  angielskiego,  T.  Yilliersa.    Whitehall  9  paźdz. 

1744 256-257 

135.  Poseł  francuski,  hr.  St.  Sśverin,  do  Du  TheiPa.    Warszawa  11 

paźdz.   1744 257 

136.  Poseł  francuski,   hr.   St.   SśYŚrin,   do  marszałka,  ks.  Noailles'a. 
Warszawa  12  paźdz.  1744 258-259 

j37.  Mowa    kanclerza    w.    k.,   A.    Załuskiego,   w   Izbie   senatorskiej. 

Grodno  12  paźdz.  1744 269—270 

138.  Memoryał  posłów  rosyjskich,  hr.  M.  Bestużewa  i  hr.  H.  K.  Key- 
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serlinga,  do  rządu  polskiego.  Grodno  14  paźdz.   1744 270 — 271 

139.  Posłowie  rosyjscy,  hr.  M.    Bestużew  i  hr.  H.  K.  Keyserling,  do 
Elżbiety  I.  Grodno  15  paźdz.  1744 271—274 

140.  Posei   angielski.    T.    Yilliers.    do    Cartereta.    Grodno    15    paźdz. 

1744 275-277 

141.  Poseł    angielski,    T.    Yilliers,    do   Cartereta.    Grodno   18  paźdz. 

1744 277—278 

142.  Odpowiedź  rządu  polskiego   na  memoryaZ  rosyjski.    Grodno  19 

paźdz.  1744 279 

143.  Mowa    W.    Sierakowskiego,    biskupa   przemyskiego,   w   sejmie. 
Grodno  19  paźdz.  1744 279—282 

144.  Poseł  francuski,   hr.   St.   Sevćrin,   do    Du   TheiPa.    Grodno    15 

paźdz.  1744 283—284 

145.  Posłowie    pruscy ,    Wallenrodt  i   Hoffmann ,    do   Fryderyka    II. 
Grodno  20  paźdz.  1744 285-288 

146.  Series  Ichmc.    PP.   posłów   na  sejm    ordynaryjny    grodzieński. 

Paźdz.  1744 289-294 

147.  Poseł   angielski,   T.    Yilliers,    do    Cartereta.    Grodno  21   paźdz. 

1744 294—295 

148.  Dyaryusz   sejmu    ordynaryjnego,    sześcioniedzielnego    grodzień- 
skiego in  anno  1744.  5  paźdz.  —  16  listop.  1744 

Sesya  pierwsza.  5  paźdz.  295—297 

druga.  6       „      297—298 

„        trzecia.  7       „      298—299 

czwarta.  8       „      299-300 

„        piąta  9       „      300—306 

szósta  10       ,.      306—307 

„        siódma  12       „      307—308 

ósma  13       ,.       308—310 

,.        dziewiąta  14       „  311 

,,        dziesiąta  15       „  312 

litewska  (pierwsza)  16       „  312 

„        wielkopolska  (pierwsza)  17       „  313 

„        małopolska  (pierwsza)  16       „      314—315 

„        litewska  (druga)  17       „      315—316 

(trzecia)  18       „      316—318 

„       wiekopolska  (druga)  19,  20,  21       „  318 

małopolska  (druga)  19       „      318—322 

czternasta  20       „      322—323 

piętnasta  21       ,,  323 

,,        szesnasta  22       ..  324 

siedmnasta  23       „      324—328 

„ośmnasta  24       „  328 

dziewiętnasta  26       „      328—329 

„        dwudziesta  27       „  329 

„       dwudziesta  pierwsza  29       „      329—330 
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12  listop. 

343-344 

31       „ 

331 

2  listop. 

331 --334 

3       „ 

334-336 

i       ,. 

336-337 

5       „ 

337-341 

6       „ 

341-342 

7       .. 

342 

9       „ 

343 

10       „ 

343 

30       „ 

330-331 

13       „ 

344 

U 

345 

16       „ 

346-350 

Sesya  dwudziesta  druga 
„  „  trzecia 

„  „  czwarta 

,,  „  piąta 

„  „  szósta 

„  ,,  siódma 

1,  ,ł  ósma 

„  ,,  dziewiąta 

„        trzydziesta 
„  ,,  pierwsza 

„  druga 

„  ,.  trzecia 

„  ,,  czwarta 

,,  ,,  piąta 

149.  Posei  francuski,  hr.  St.  Sćvćrin,  do  Du  TheiPa.  Grodno  21  paźdz. 

1744 350-353 

150.  Posłowie  rosyjscy,  hr.  M.  Bestużew  i  hr,  H.  K.  Keyserliiig,   do 
Elżbiety  I,  Grodno  21  paźdz.  1744 o53— 355 

151.  Poseł   angielski,    T.    Villiers,    do    Cartareta.    Grodno  27   paźdz. 

1744 355-356 

152.  Poseł  francuski,   hr.   St.   SĆTŚrin,   do    marszałka,  ks.  Noailłes'a. 
Grodno  27  paźdz.  1744 356—358 

153.  Posłowie  rosyjscy,  hr.  M.    Bestużew  i  hr.  H.  K.    Keyserling,  do 
Elżbiety  1.  Grodno  27  paźdz,  1744 358—359 

154.  Posłowie  rosyjscy,  hr.  M.  Bestużew  i  hr.  H.  K.   Keyserling,   do 
Jjilźbiety  I.  Grodno  27  paźdz.  1744 359-360 

155.  Brllhl  do  posła  saskiesro,   br.    M.  Gersdorffa,  w  Moskwie.    Gro- 
dno 28  paźdz.  1744 360 

156.  Paweł  ks.   Sanguszko,   marszałek  w.  1.,  do  posła   francuskiego, 

St.  S6verina.  Grodno  28  paźdz.  1744 361 

157.  Poseł  francuski,   hr.   St.   Sśvćrin,  do  marszałka,    ks.  Noailles'a. 
Grodno  28  paźdz.  1744 361-362 

158.  Poseł  francuski,  hr.  St.  Sśyśrin,   do   Ludwika    XV.  ■  Grodno  28 

paźdz.  1744 362—367 

159.  Poseł  francuski,    hr.    St.    Sśyśrin,    do    Du    TiieiPa.    Grodno  28 

paźdz.  1744 HB8-371 

160.  Posfł   angielski,    T.    Villiers,    do   Cartereta.    Grodno  30   |.iaźdz. 

1744 372-374 

161.  Posłowie  pruscy,  Wallenrodt  i  Hoffmann,  do  Fryderyka  II.  Gro- 
dno 31  paźdz.  1744 374-375 

lf)2.  Fryderyk  II.  do  posłów  swoich,  Wallenrodta  i  Hoffmanna.  Ber- 
lin 61  paźdz.  1744 376-377 

163.  Propozycye  in  materia  auctionis  wojska  podane.  Paźdz.  1744  .  377—383 

164.  Regulamin  ceremoniału  dla  nuncyusza  papieskiego  i  ambasado- 
rów przy  dworze  polskim.  Grodno  koniec  paźdz.  1744   ....  3j^3— 384 
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165.  Poseł   angielski,    T.    Villiers,    do    Cartereta.     Grodno    1    listop. 

174i 384-385 

166.  Poseł  austryacki,    M.   hr.    Esterhazy,  do  kanclerza,  br.  Uifelda. 
Grodno  5  iistop.  1744 385-387 

167.  Posei  angielski,  T.  Yilliers,  do  Cartereta.  Grodno  5  Iistop.  1744.  387—388 

168.  Species  facti.  Grodno  6  Iistop.  1744 388—391 

169.  Marszałek,  ks.  Noailles,  do  posła  francuskiego,  br.  SL  Severin'a 
Brisack  6  Iistop.  1744 391 

170.  Posłowie  pruscy,  Wallenrodt  i  Hoffmann,  do  Augusta  III.   Gro- 
dno 6  listod.  1744 391-392 

171.  Posłowie    pruscy,  Hoffmann   i   Wallenrodt,   do   stanów  Rzpltej. 
Grodno  6  iistop.  1744 392—393 

172.  Poseł   angielski,  T.    Yilliers,    do    Cartereta.     Grodno    7    Iistop. 

1744 393—395 

173.  Posłowie  pruscy,  Wallenrodt  i  Hoffmann,  do  Fryderyka  II   Gro- 
dno 7  Iistop.  1744 395     399 

174.  Poseł  francuski,  hr.  St  Sevćrin,  do  Du  TheiFa.  Grodno  8  Iistop.  399—415 

175.  Hetman  w.  k..  Józef  Potocki,  do  kasztelana  krakowskiego  i  mar- 
szałka w.  k.,  J.  .Mniszcha.    Grodno  9  Iistop.  1744 415 

176.  Brtlhl  do  ministra  saskiego,  br.  Hennickego.  Grodno  9  listopada 

1744 416 

177.  Nota  rządu   rosyjskiego  do  rządu   pruskiego.    Moskwa  9  listo- 
pada 1744 416-419 

178.  Deklaracya  A.  S.  Gurowskiego.  Grodno  9  Iistop.  1744      .     .     .  419-420 

179.  Deklaracya  J.  Kielliuskiego.  Grodno  9  Iistop.  1744 420-422 

180.  Instrukcya  na  zepsucie  sejmu.  Listop.  1744 422  —  423 

181.  Posłowie  rosyjscy,  hr.  M.  Bestużew  i  hr.  H.  K.  Keyserling.   do 
Elżbiety  I.  Grodno  9  listop.  1744 423—425 

182.  BrGhl  do  posła  saskiego,    br.    M.  Gersdorffa,  w  Moskwie.    Gro- 
dno 10  listop.  1744 425-427 

183.  Poseł  austryacki.    M.   hr.   Esterhazy,  do  Maryi  Teresy.    Grodno 

10  listop.  1744 427-430 

18*.  Posłowie  pruscy,  Wallenrodt  i  Hoffmann,  do  Fryderyka  II.  Gro- 
dno 11  listop.  1744 4H0-433 

185.  Posłowie  rosyjscy,  hr.   M.   Bestużew  i  hr.  H.  K.  Keyserling,  do 
Elżbiety  1.  Grodno  10  listop.   1744 433—437 

186.  Poseł   angielski,    T.    Villiers,   do    Cartereta.     Grodno   11   listop. 

1744 437-438 

187.  Poseł  francuski,  hr.  St.  Sevćrin,  do  Du  TbeiPa.    Grodno   11  Ii- 
stop. 1714 439-440 

188.  ^osiowie  pruscy,  Wallenrodt  i  Hoffmann,  do  Fryderyka  II.  Gro- 
dno 11  listop.  1744 440-442 

189.  Dekkiracya  S.  Sienieiiskiego,  kanonika  gnieźn.  Grodno  12  listop 

1744 44H-445 

190.  i'osłowie  rosyjscy,  hr.  M.  Bestużew  i  lir.  H.  K.  Keyserling,    do 
Elżbiety  I.  Grodno  18  listop.  1744 445-447 
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191.  Kanclerz   w.   k.,  A.   Załuski,   do    pruskiego  ministra  stanu,  hr. 
Podewilsa.  Grodno  13  listop.  1744 447—448 

192.  Poseł  francuski,  hr.  St.  Sćvśrin,   do  Du  TheiPa.    Grodno  15  li- 
stop. 1744 448-449 

193.  Instrukcya  dla  posła  francuskiego,  hr.  St.  Sćvśrin'a.    Paryż  16 

listop.  1744 449—450 

194.  Poseł  francuski,  hr.  St.  Sevśrin,  do  Du  Theira.    Grodno  17  li- 
stop. 1744 450—451 

195.  Posłowie  pruscy,  Wallenrodt  i  Hoffmann,  do  Fryderyka  II.  Gro- 
dno 18  listop.  1744 451—456 

196.  Puncta  pro  Senatus  Consilio.  Grodno  18  listop.  1744  ....  456—457 

197.  Gibson  do  Gartereta.  Gdańsk  18  listop.  1744 457-458 

198.  Rezydent  austryacki,  br.  Kinnern,  do  Maryi  Teresy.  Grodno  20 

listop.  1744 458—459 

199.  Posłowie  rosyjscy,   hr.  M.  Bestużew  i  hr.  H.  K.  Keyserling,  do 
Elżbiety  I.  Grodno  20  listop.  1744 459—460 

200.  Posłowie  rosyjscy,  hr.  M.  Bestużew  i  hr.  K.  Keyserling,  do  El- 
żbiety I.  Grodno  21  listop.  1744 461—465 

201.  Sejm  utyskujący  na  upadek  swej  prerogatywy.  Listopad  1744.  466 — 467 

202.  Odpowiedź  pewnego  Litwina,  kto  sejm  zerwał 467 

203.  Koncept  na  Imci  Pana  Wilczewskiego.  Listopad  1744   ....  467—468 

204.  Poseł  francuski,  hr.  St.  Severin,  do  Du  TheiFa.    Grodno   24  li- 
stop. 1744 468-469 

205.  Poseł  angielski,   T.  Yilliers,  do  ks.  Granville.    Warszawa  24  li- 
stop. 1744 470-471 

206.  Fryderyk  II.  do  posłów  swoich,  Hoffmanna  i  Wallenrodta.   Ber- 
lin 1  grudnia  1744 471—472 

207.  Poseł  angielski,  T.  Yilliers,  do  ks.  Granyille.    Warszawa  4  gru- 
dnia 1744 472-475 

208.  Fryderyk  II.  do  posłów  swoich,  Hoffmana  i  Wallenrodta.    Ber- 
lin 5  grudnia  1744 475—478 

209.  Poseł  angielski,  T.  Yilliers,  do  ks.  Granyille.  Warszawa  11  gru- 
dnia 1744 478-479 

210    Deklaracya  Elżbiety  I.  Warszawa  13  grudnia  1744 479 

211.  Poseł  saski,  br.  M.  Gersdorff,  do  Augusta  III.   Moskwa  14  gru- 
dnia 1744 480 

212.  Poseł  angielski,  T.  Yilliers,  do  ks.  Granyille.  Warszawa  14  gru- 
dnia 1744 480-481 

213.  Poseł  angielski,  T.  Yilliers,  do  ks.  Granyille.  Warszawa  18  gru- 
dnia 1744 482-484 

214.  August  III.  do  ks.  Radziwiłła,  wdy  trockiego.  Warszawa  19  gru- 
dnia 1744 484 

215.  Poseł  angielski,  T.  Yilliers,  do  ks.  Granyille.  Warszawa  26  gru- 
dnia 1744 484-486 

216.  Lord  Harrington  do  posła  angielskiego,  T    Yilliersa.    Whitehall 

28  grudnia  1744 486—487 
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217.  Posei  angielski,  T.  Yilliers,  do  Harringtona.  Warszawa  29  gru- 
dnia 1744 487-488 

218.  Rzetelna  sejmu  rozeszłego  grodzieńskiego  z  niektóremi  super 
praesentem  statutn  refleksyami  relacya.  Grudzień  1744     .     .     .  488 — 497 

219.  Posłowie  pruscy,  Wallenrodt  i  Hoffmann,  do  Fryderyka  II.  War- 
szawa 31  grudnia  1744 497—509 

220.  Traktat  Warszawski.  8  stycznia  1745 :     .     .  509—513 

221.  łUniwersał  o  odjeździe  donoszący  JKMci«.  Warszawa  9  sty- 
cznia 1745 513-516 

222.  Minister  francuski,  hr.  Argenson,  do  posła  francuskiego,  hr.  Va- 

lory,  w  Dreźnie.  Wersal  14  stycznia  1745 516 — 518 

223.  Ministsr  francuski,  hr.  Argenson,  do  posła  francuskiego,  hr.  Va- 

lory,  w  Berlinie.  Wersal  29  styczuia  1745 518 

224.  Poseł  francuski,  hr.  Yalory,  do  ministra  francuskiego,  hr.  Ar- 
genson'a.  Berlin  30  stycznia  1745 519—520 

225.  Poseł   pruski,    hr.    Beess,    do   Fryderyka    II.    Drezno  2    lutego 

1745 520-521 

226.  Minister  francuski,  hr.  Argenson,  do  posła  francuskiego,  hr.  Ya- 
lory w  Berlinie.  Wersal  6  lutego  1745     .     , 521—522 

227.  Poseł  francuski,  hr.  Yalory,  do  ministra  francuskiego,  hr.  Ar- 
genson'a.  Berlin  9  lutego  1745 522—523 

228.  Poseł  francuski,  hr.  Yalory,  do  ministra  francuskiego,  hr.  Ar- 
genson'a.  Berlin  11  lutego  1745 524—526 

229.  Poseł  francuski,  hr.  Yalory,  do  ministra  francuskiego,  hr.  Ar- 
genson'a.  Drezno  17  lutego  1745 526—530 

230.  Poseł   pruski,   hr.   Beess,   do   Fryderyka  II.    Drezno  20  lutego 

1745 530-532 

231.  Poseł  francuski,  hr.  Yalory,  do  ministra  francuskiego,  hr.  Ar- 
genson'a.  Berlin  26  lutego  1745 532—539 

232.  Odpowiedź  dworu  saskiego.  Drezno  26  lutego  1745 539 — 541 

233.  »Uwagi  do  ratowania  Ojczyzny  pobudzające*.  Luty  1745.     .     .  542 — 549 

234.  Fryderyk  II.  do  posła  swego,  br.  A.  Mardefelda  w  Petersburgu. 

Berlin  4  marca  1745 549-551 

235.  Poseł  pruski,  br.  A.  Mardefetd,  do  Fryderyka  II.  Petersburg  10 
kwietnia  1745 551 

236.  Poseł  pruski,  hr.  Beess,  do  Fryderyka  U.    Drezno  15    kwietnia 

1745 551—542 

237.  Fryderyk  II.  do  J.  Potockiego,  hetmana  w.  k..  6  maja  1745.     .  553—554 

238.  Fryderyk  II.  do  posła  swego,  br.  A.  Mardefelda  w  Petersburgu. 

Berlin  8  maja  1745 555—557 

239.  >Interrogatoria  ex  parte  et  actoratu  illustrissimi  ducis,  palatini 
Yilnensis,  exercituum  M.  D.  Lithuaniae  supremi  ducis  atque 
successorum  olim  nobilis  Michaelis  Pietkiewicz  interrempti  et  alio- 
rum  actorum...  contra  illustrem,  magnificum  Tarło,  palatinum 
Sandomiriensem  et  alios  citatos  in  termino  condescensionis...  in 
fundo  bonorum  Złoczów   ex  vi   decreti  tribunalis   regni   Lubli- 
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nensis,  feria  sexta  post  dominicam  cantate  anno  currenti  1745.* 
21  maja  1745 557-^  563 

240.  sResponsoria  ex  parte  iliustrium  et  magnificorum  TarZów,  pa- 
latinorum  Sandomiriensium  coniugum,  actorum  et  citatorum, 
contra  illustrissimum  ducem  RadziwiH,  palatinum  Yilnensem, 
supremum  exercituum  M.  D.  Lithuaniae  ducem  et  interrogato- 
ria  eius  sub  tractu  condescensionis  in  fundo  bonorum  Złoczów, 
ex  mente  decreti  tribunalis  anno  praesenti   agitatae,   conscripta 

et  ad  auscultandum  inquisitiones  porrecta*.  Czerwiec  1745  .     .  564—568 

241.  Fryderyk  II.  do  J.  Potockiego,  hetmana  w.  k.  Obóz  pod  Ron- 
stockiem  5  czerwca  1745 568—571 

242.  August  III.  do  kasztelana  krak.  i  marszałka  w.  k.,  J.  Mniszcha. 

Drezno  16  września  1745 571  —  572 

243.  Refleksye    pewnego    Polaka    do    swych   współrodaków.    Paźdz. 

1745 572—575 

Uzupełnienie  do  lat  1740—1743. 

244.  Rezydent   pruski,   Hoffmann,   do   Fryderyka    Wilhelma  I.   War- 

szawa HO  stycznia  1740 579—590 

245.  Rezydent  pruski,  Hoffmann,  do  Fryderyka  Wilhelma  I.  War- 
szawa 13  lutego  1740 590 

246.  Fryderyk  Wilhelm  I.,  do  rezydenta  swego,  Hoffmanna  w  War- 
szawie. Berlin  23  lutego  1740 591—592 

247.  Poseł  pruski,  br.  A.  Mardefeld.  do  Fryderyka  Wilhelma  1.  Pe- 
tersburg 12  marca  1740 592-593 

248.  Poseł  pruski,  C.  W.  Borcke,  do  Fryderyka  Wilhelma  I.  Wiedeń 

16  marca  1740 593 

249.  Poseł  pruski,    Raesfeld,    do   Fryderyka   Wilhelma   1.     Haga    18 

marca  1750 594 

250.  Fryderyk  Wilhelm  I.  do  posła  swego,  C.  W.  Borckego  w  Wie- 
dniu. Berlin  -^6  marca  1740 594—595 

251.  Fryderyk  Wilhelm  1.  do  posła  swego,  br.  A.  Mardefelda  w  Pe- 
tersburgu. Berlin  29  marca  1740 595—597 

252.  Poseł  pruski,  br.  A.  Mardefeld,  do  Fryderyka  Wilheima  I.  Pe- 
tersburg 6  kwietniu  1740 597 

253.  Poseł  pruski,  C  W.  fjorcke,  Jo  Fryderyka  Wilhelma  1.  NYiedeii 

27  kwietnia  1740 598 

254.  Fryderyk  Wilhelm  1.  do  posła  swego,  br.  A.  Mardefelda  w  Pe- 
tersburgu. Berlin  14  maja  1740 598-600 

255.  Poseł  prusid,  C.  W.  Borcke,  do  Fryderyka  II.  Wiedeń  8  czer- 
wca 1740 60O 

256.  Rezydent  prusl^i.  Ammoii,  do  Fryderyka  II.  Drezno  27  czerwca 

1740 600-601 

257.  Rezydent  pruski,   Ammon,    do   Fryderyka   II.    Drezno    U  lipca 

1740 601—602 
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258.  Rezydent  pruski,   Ammon,   do   Fryderyka   II.    Drezno   18  lipca 

1740 602—604 

259.  Fryderyk  II.  do  rezydenta  swego,   Hoffmanna.    Berlin   23   lipca 

1740 604 

260.  Rezydent  pruski,  Ammon.  do  Fryderyka  U.    Drezno  1  sierpnia 

1740 605 

261.  Rezydent  pruski.  Ammon.  do  Fryderyka  II.    Drezno    1  sierpnia 

1740 606 

262.  August  III.  do  Fryderyka  II.  Moritzburg  12  sierpnia  1740     .     .  607—608 
26H.  Rezydent  pruski,   Hoffmann,   do    Fryderyka   II.    Warszawa   13 

sierpnia  1740 608—609 

264.  Rezydent  pruski,  Ammon,  do  Fryderyka  II.  Drezno  15  sierpnia 

1740 609-613 

265.  Fryderyk  II.   do   rezydenta   swego,  Hoffmanna.    Berlin  20  sier- 
pnia 1740 613—614 

266.  Rezydent  pruski,  Ammon,  do  Fryderyka  II.  Drezno  2  września 

1740 613—615 

267.  Memoryał,  hr.  H.  Podewilsa,  do  Fryderyka  II.    Berlin  10  wrze- 
śnia 1740 615-616 

268.  Fryderyk  II.  do  rezydenta  swego,   Hoffmanna.    Berlin  27  wrze- 
śnia 1740 616-616 

269.  Rezydent  pruski,   Ammon,   do   Fryderyka   II.    Drezno  3  paźdz. 

1740 617 

270.  August  III.  do  kardynał  Fleury.  Drezno  29  listop.  1740  ...  618 

271.  Instrukcya  dla  wojewody  mazowieckiego.   St.   Poniatowskiego. 
Drezno  30  listop.  1740 618-621 

272.  Fryderyk  II.  do  rezydenta  swego  Hoffmanna.    Berlin  3  grudnia 

1740 621     H22 

273.  Komisarz   polski,   Paweł   Benoe,   instygator  kor.,    do    A.    Zału- 
skiego, kanclerza  w.  k.  JaWonów  19  grudnia  1740 622-624 

274.  St.  Poniatowski,  wda  mazowiecki,  do  Briihla.    Luiieville  2  sty- 
cznia 1741 625—626 

275.  Br  Uhl  do   wdy   mazowieckiego,   St.   Poniatowskiego.    Drezno   3 
stycznia  1741 627-631 

276.  K.  Szembek,  prymas  i   arcybiskup   gnieźn.,  do  Augusla   III,    7 
stycznia  1741 631—634 

277.  St.   Poniatowski,   wda  mazowiecki,  do   Briihla.    Paryż    1 1    sty- 
cznia 1741 ,     .     .     .     .  636-639 

278.  St.    Poniatowski,    wda    mazowiecki,    do    Briihla.    Paryż  ^15  lu- 
tego 1741 639-640 

•J79.  Gubernator  kijowski,  generał  Neplujew,  do  regimeatarza  partyi 

ukraińskiej  (Nitosławskiego).  Kijów  19  lutego  1741 641 — 642 

280.  Fryderyk  U.  do  posia  swego,  br.  A.  Mardefelda  w  Petersburgu. 

Berlin  21  lutego  1741 642-643 

281.  St.   Poniatowski,  wda  mazowiecki,  do   BrUhia.    Paryż  3  marca 

1741 643-646 
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282.  St.  Poniatowski,   wda  mazowiecki,   do   Brttbla.    Paryż  6  marca 

1741 646-647 

283.  List  pewny  od  granicy  pruskiej.  12  marca  1741 647—648 

284.  St.  Poniatowski,  wda  mazowiecki,  do  Brtibla.    Paryż  20  marca 

1741 649—650 

285.  J.  Potocki,  hetman  w.  k.,  do  generała  rosyjskiego,  Kieyta.  Le- 
żajsk 22  marca  1741 651-652 

286.  Dyaryusz  teraźniejszych  transakcyi  nitawskich.  od  18  do  21 
czerwca  1741 652—653 

287.  Ekstrakt  listu  hetmana  w.  k.,  J.  Potockiego,  do  rezydenta  pru- 
skiego, Hoffmanna.  Warszawa  21  czerwca  1741 654 

288.  Rezydent  pruski,  Hoffmann,  do  Fryderyka  U.  Warszawa  24 
czerwca  1741 654—656 

289.  Relacya,  co  się  działo  w  Nitawie  podczas  konwokacyi  szlachty 
kurlandzkiej,  przez  pewnego  szlachcica  tam  przytomnego  czy- 
niona. 29  czerwca  1741 657—658 

290.  J.  Potocki,  hetman  w.  k.,  do  prymasa,  K.  Szembeka.  Stanisła- 
wów 25  lipca  1741 658—659 

291.  Hetman  w.  k.,  J.  Potocki,  do  panów  i  szlachty.  Józefów  31  sier- 
pnia 1741 659-660 

292.  Kanclerz  w.  k.,  A.  Załuski,  do  hetmana  w.  k.,  Józefa  Poto- 
ckiego. Drezno  13  września  1741 660 — 664 

293.  Czartoryscy,  ks.  August,  wda  ruski,  i  ks.  Michał,  podkanclerzy 

lit.,  do  swoich  przyjaciół  na  Wołyniu.  17  września  1741  .     .     .  664—666 
29  i.  Józef  Scipio  de  Campo,  marszałek  nadw.  1.,  do   Br  Uhla.    Were- 

nów  27  września  1741 666—670 

295.  Prymas  i  arcybiskup,  gnieźn.,  K.  Szembek,  do  podkanclerzego  k., 

J.  Małachowskiego.  Łowicz  12  paźdz.  1741 670—673 

296.  Uniwersał  Augusta  Ul.  do  senatorów.  Drezno  19  marca  1742   .  673 

297.  Fryderyk  II,   do   rezydenta   swego,   Hoffmanna.    Ołomuniec   30 

marca  1742 673-674 

298.  Konferencya  ministrów  i  senatorów  polskich  w  Krakowie.  Kwie- 
cień 1742 674-676 

299.  H.  hr.  Podewils,  pruski  minister  stanu,  do  Fryderyka  II.  Wro- 
cław 1  maja  1742 676—678 

300.  Antoni  Potocki,  wda  bełski,  do  Augusta  III.    Królewiec  4  maja 

1742 678—680 

301.  Rezydent  austryacki,  br.  Kinnern,  do  kasztelana  krak.,  J.  Mni- 

szcha.  Warszawa  13  czerwca  1742 680 — 601 

302.  Poseł  rosyjski,  hr.  K.    H.   KeyserUng,    do  Elżbiety  I.    Drezno  3 

lipca  1742 681—683 

303.  Rezydent  pruski,  Ammon,    do  Fryderyka   II.    Drezno    15   lipca 

1742 , 684—686 

304.  Fryderyk   II.   do   posła   swego,   br.    A.   Mardefelda  w  Moskwie. 

Berlin  15  lipca  1742 686 
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305.  Poseł  pruski,  br.  A.  Mardefeld,  do  Fryderyka  II.  Moskwa  16  li- 
pca 1742 • 687 

306.  Poseł  pruski,  hr.  Beess,  do  Fryderyka  U.  Drezno  8  stycznia  1743  688-693 

307.  S.  Poniatowski,   wda    mazowiecki,    do    A.    Rosenberga,    radcy 
gdańskiego.  Warszawa  26  marca  1743 693—694 

308.  Fryderyki!,  do  posła  swego,  hr.  Beessa.  Berlin  23  Kwietnia  1743.  694—695 

309.  Fryderyk  II.  do  posła  swego,  hr.  Beessa.  Berlin  11  czerwca  1743  695 

310.  Poseł  pruski,  hr.  Beess,  do  Fryderyka  II.  Drezno  24  września  1743.  696—697 

311.  Poseł  pruski,  hr.  Beess,  do  Fryderyka  II.  Drezno  16  hstop.  1743.  698 

312.  Poseł  pruski,  hr.  Beess,  do  Fryderyka  II.  Drezno  23  listop.  1743.  699 

313.  Poseł  pruski,  hr.  Beess,  do  Fryderyka  II.  Drezno  24  grudnia  1743.  699—700 


Objaśnienie  skróceń. 


AP  =  Archiwum  Państwowe  (w  Dreźnie  i  Londynie). 

ADNP  =  Archiwum  Domowe,  Natiworne  i  Państwowe  (w  Wiedniu). 

ATP  ^  Archiwum  Tajne  Państwowe  (w  Berlinie). 

ASZ  =  Archiwum  Spraw  Zagranicznych  (w  Paryżu  i  Moskwie). 

BAU  =  Biblioteka  Akademii  Umiejętności  (w  Krakowie). 

BUJ  =  Biblioteka  Uniwersytetu  Jagiellońskiego  (w  Krakowie), 

BZO  =  Bibloteka  Zakładu  Ossolińskich  (we  Lwowie). 

MXXCz  =  Muzeum  XX.  Czartoryskich  (w  Krakowie). 


/ 


1.  Mary  a  Teresa  do  Stanów  Rzeczypospolitej  polskiej. 

SAU  w  Krakowie,  RP.  11 10,  sir.  22,  oryg.  Wiedeń  29  grudnia  1740. 

Królowa  węgierska  i  czeska,  odwołując  się  do  aliansu  dworu  wiedeńskiego  z  Polską 
(z  1683  r.),  prosi  Stany  Rzpltej  o  pomoc  przeciw  królowi  pruskiemu,  który  zajął 

Śląsk. 

Nos  Maria  Teresia,  regina  Hungariae  etc. 

In  Serenissimi  Poloniae  regni  contermina  provincia  belli  flamma 
erapit  tanto  atrocior,  qao  minus  fuerat  praevisa.  Spretis  Divinis  huma- 
nisgae  legibus  Silesiae  ducatum  Borussiae  dtix  media  hieme  copioso 
milite  invasit.  Qai  iuxta  acclusum  scriptum  iniosto  coepto  ab  eodem 
ąuaeritur  color,  eius  est  naturae,  ut  non  possit  non  comprobandae  coepti 
ininstitiae  solns  snfGcere. 

Sacrosanctum  est  pactomm  conventornm  vincnlum,  qnod  Inter  Do- 
mum  Nostram  et  Rempublicam  Y"^™  ab  aliąuot  retro  saeculis  intercedit, 
a  divis  antecessoribus  Nostris  summa  religione  nunąuam  non  cuitum  et 
a  Nobis  eadem  religione  ac  fide  panter  colendum.  Quid  vinculum  hocce 
pro  praesente  rerum  statu  et  confoederatae  ditionis  extremo  discrimine 
exposcat,  latere  Vos  neąuit;  multo  minus  vero  pro  innata  prudentia  Ve- 
stra  latere  Vos  potest,  ąuidnam  Yobismet  ipsis  et  snbditis  Reipublicae 
provinciis  a  tali  vicino  sit  exspectandum,  ąualem  Borassiae  rex  in  prae- 
sens  sese  sistit. 

De  communi  christianorum  principum  causa  decertandum  est,  ad 
quorum  plerosąue  acciusas  in  copia  litteras  exaramos.  Rempublicam  ta- 
men  y*"  causa  haec  propius  tangit;  non  solum  quia  >proximus  ardet 
Ucalegonc  et  idem  Yobis  quoque  imminet  discrimen,  sed  et  quia  Yestra 
patientia  crebris  inioriis  iamdudum  a  praefato  rege  fuit  lassata.  Qnodsi 
ei^o  unquam  in  commune  sine  mora  consnlere,  tum  consilia  et  arma 
sociare  foederum  sanctimonia,  propriae  salutis  cura,  immo  necessitas  effla- 
fitavit,    id  sanę   omnium   minime   iamiam  est  praetermittendum.    Amans 

Europa  a  Polaka.  T.  II.  \ 


2  EUROPA    A    POLSKA    1740 — 1745 

ąuippe  patriae  Polonus  civis  perpenso  damno,  quod  ex  devastata  aut 
occupata  a  communi  hoste  Silesia  in  Rempublicam  redundat,  non  potest 
non  in  auxilium  eiusdem  ea,  quae  commodissima  visa  fuerit,  via  prope- 
rare.  Plura  desuper  Meo  nomine,  qui  complures  iam  annos  Yobiscum 
exegit,  integerrimae  probitatis  vir,  residens  Meus  Kinner  a  Scharffen- 
stein  seu  ore  tenus  seu  scripto  exponet.  Cui  ut  hac  maxime  occasione 
benevolas  praebere  velitis  aures,  peramice  a  Vobis  reąuiro.  Et  quod  su- 
perest  etc.  Yiennae  die  29  Decembris  1740.   Ad  Rempublicam  Poloniae 

2.  Prymas  i  arcybiskup  gnieźn.,  K.  Szembek,  do  Maryi  Teresy. 

ADNP  w  Wiedniu,  »Relaliones  aus  Pohlen«,  oryg.     Warszawa  17  stycznia  1741 

Rzplta  polska  zawsze   się  cieszyła  z  tego,  jeśli  w  sąsiedniem  państwie  panował 

spokój,  obecnie,  wobec  napaści  króla  pruskiego,  musi  Polska  zastanowić  się  nad 

tem  poważnie,  co  jej  w  tej  sprawie  uczynić  należy. 

...Sanę  mihi  Statibusąue  Reipublicae  istius  votum  semper  erat^ 
inalterabili  vicini  imperii  tranąuillitate  laetari,  eum  et  ad  praesens  sensum 
omnium  nostrum  esse  persuasam  Maiestatem  Yestram  fora  desidero. 
Emergentis  demum  disturbii  casus,  ąuibus  pax  Europae  convelli  posso 
dignoscitur,  cum  nostras  quoque  mentes  exagitent,  maturioribus  Statuum 
Reipublicae  consiliis  locum  vindicant 

3.  Manifest  szwedzki  do  narodu  polskiego. 

»Exhortatio  ad  Nobilissimam  Generosissimamque  Poloniae  Nationem,   occasione' 
belli  a  rege  Sueciae  czaro  Moscorum  nuperrime  indicti«. 

BZO  we  Lwowie,    RP.  1413,    str.  165—157,    sierpień  1741.    ADNP  w  Wiedniu,. 

>Kelationes  aus  Pohlen*  1741,  kopia. 
Szwecya,  prowadząc  wojnę  z  Rosyą,  wzywa  naród  polski  do  walki  przeciw  wspól- 
nemu wrogowi,  przypominając  wszystkie  krzywdy,  jakich  Polska  doznała  od  Rosyi. 

Quas  aula  Moscovitica  iam  diu,  ac  praesertim  annis  proxime  prae- 
terlapsis  inierit  agendi  rationes,  neminem  nisi  inani  obcaecatum  prae- 
iudicio  dubitare  sinunt  perexiguum  aequitati  et  iustitiae  ab  eadem  statui 
pretium,  consiliaque  ac  molimina  ipsius  tantum  non  omnia  eo  dirigi,  ut 
immoderatis  suis  cupiditatibus  piane  pleneque  satisfaciat.  Nullam  sanę 
occasionem  neglexit  suam  contra  ius  fasque  dilatandi  potentiam,  seu  vero 
ipsam,  ceu  arbitram,  iudicem  et  statoris  obeuntem  munia,  inter  alias 
summas  potestates  audacissime  ingessit  ingeritque.  Pacta,  foedera  et  trac- 
tatus  pro  libitu  interpretata  est,  vel  ubi  id  fieri  non  potuit,  nuUum  eis 
reliquit  locum.  Quam  primum  vicinae  gentes  nefariis  illius  destinatis 
coeptisque  prompte  annuere  detractarunt,    minas  statim    intendere  eisqufr 
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insnltare  haud  est  verita.  Qaid  multis?  Improba  Moscorum  temeritas  et 
confidentia  omnern  adeo  superavit  modum,  ut  de  hac  sublestae  fidei  et 
arrogantissimi  tumoris  aula  non  aliter  videatur  iudicandum,  qnam  qnod 
sibi  persuasura  habeat,  neminem  sese  eius  arbitrio  vaferrimisqae  machina- 
tionibus  opponere  ausurum.  lustissiraae  causae,  quibus  commotns  fuit  rex 
Sveciae  ad  arma  contra  superbum  istum  vicinam  capessenda,  in  decla- 
ratione  regia  nuper  edita  universo  orbi  perspicae  satis  apparent.  lis  autem, 
quae  superius  expositae  sunt,  rationibus  cel  eros  Russiae  vicinos  quos- 
cunąue  incitari  necessum  est,  ut  omnem  arripiant  opportunitatem  tyran- 
nidi  huic  maximopere  obnitendi,  ne  pace  diuturna  nimium  invalescens 
Moseus  brevi  temporis  spatio  ita  suum  extendat  corroboretąue  domina- 
tum  ac  re  ipsa  eoąue  experimento  immanem  eomprobet  omnibus  imperi- 
tandi  libidinem,  ut  ipsimet  tristem  libertatis  suae  faciant  iacturam  atąue 
intolerabili  subicia[n]tur  iugo.  Praecipueąue  vero  arma  Svecica  generosis- 
simae  nationi  Polonae  ansam  subministrabunt  longe  commodissimam  in- 
iurias,  ąuibus  temerarie  lacessita  fuit,  ansn  vindicandi  et  amplissimas 
opulentissimasąue  provincias  a  Moscovitis  tamdiu  iniuste  usurpatas  in 
pristinam  potestatem  postliminio  redigendi.  Quam  effrenata  sit  insolentia 
iuribus  et  priviiegiis  liberae  gentis  vim  inferre,  nemini  obscurum  esse 
potest,  nihilo  tamen  satius  id  sibi  integrum  duxit  aula  Russica,  regiones 
Reipublicae  multolies  armata  invasit  manu,  alienis  nihiląue  ad  se  spec- 
tantibus  rebus  sese  immiscuit  turbisąue,  factionibus  et  dissidiis  cuncta 
implevit.  Et  ąuemadmodum  Moscovitae  quavis  oceasione  in  Polonia  co- 
gnita  perfecerunt  sua,  sic  Reipublicae  terris  ad  sustentationem  agminam 
suorum  adeo  non  pepercere,  ut  blando  sub  amicitiae  et  foederatorum  no- 
mine,  durante  cum  Porta  Ottomanica  bello,  incolas  Poloniae  domicilia 
sua  deserere  coegerint  agrosque  bonis  eorum  dilapidatis  et  direptis  va- 
staverint.  Quin  etiam  de  feudis  Reipublicae  pro  arbitrio  disponere  sibi 
piane  relictum  putavit  Russia,  id  quod  recentissimis  non  minus,  quam 
evidentissimis  documentis  plus  vice  simplici  iam  testantur  res  Curlan- 
diae.  Innumera  fere  eiusmodi  indicia,  quibus  suum  in  Rempublicam 
animum  declararunt  Moscovitae,  non  possunt  non  quemlibet  vere  Polonom 
summa  affieere  indignatione  ac  sollicitudine,  quod  patriam  carissimam 
violento  eorum  fastu  opressam  et  tantum  ad.incitas  redactam  videat. 
Yerbis  exprimi  vix  potest,  quam  faustum  qnamque  iucundum  sit  civi 
cuivis  bono  adesse  sobsidia  adversum  tristes,  quae  iis  affligitar,  patriae 
angustias,  certasque  suppeditari  rationes  libertatem  securilałemque  recu- 
perandi  pristinam  et  saluti  pnblicae  perennique  incolumitati  rite  prospi- 
ciendi. 
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Cumąue  rex  Sveciae  in  eo  iam  sit,  ut  improbam  aulae  Russiae  com- 
pescat  arrogantiam,  evidenter  certę  constat  illustri  quoque  nationi  Polo- 
nicae  patefaetam  esse  viam  universo  orbi  huic  lentissime(s)  testatum  red- 
dendi  infausta  et  adversa  fortuna  generosura  Polonorum  animum  nun- 
quam  fuisse  debiłitatum  fractumąue.  Omnium  vero  minime  existiman- 
dum  est  libertatem  maiorum  sanguine  partam  a  Poloniae  Republica  adeo 
contemni,  ut  Russis  sponte  obnoxia  cum  foeda  senritute  illam  commulari 
patiatur.  Nec  quisque  sine  aperta  gentis  Polonicae  calumnia  et  iniuria 
sibi  aliisque  persuadere  poterit,  eam  non  omnibus  yiribus  in  id  ineubi- 
turam  esse,  ut  regi  Sveciae  associata,  forfitudine  solita  armorumque  feli- 
citate  libertatem  sibi  suam  restituat  illamque  fortissimis  munimentis  prae- 
sidiisque  stabilire  conetur. 

4.  Ks.  A.  Załuski,  kanclerz  w.  k.,  do  Józefa  Potockiego,  hetmana  w.  k. 

BZO  we  Lwowie,  R.  1413,  str.  140,  kopia.  Drezno  9  września  1741. 

Konfederacya  może  być  dla  Polski  tylko  nieszczęściem;  król  powróci  niebawem 
do  Polski  i  za  zgodą  sejmu  dokona  pożądanej  przez  wszystkich  aukcyi  wojska. 

Tą  pocztą  nie  odbieram  zwykłej  JWP.  korespondencyi,  jednak  non 
intermitto,  ile  gdy  z  Warszawy  mi  piszą,  że  tam  znowu  innotantur  ru- 
mores,  jakoby  wojsko  miało  ordynans  ściągać  się  pod  Sulejów  (o  czem 
jednak  ani  JKM,PNM.,  ani  ministeryum  jego  żadnej  od  Wielm.  Pana  nie 
odbierają  wiadomości).  Piszą  i  to,  że  mussitatur  inter  fratres  o  jakiejsi 
konfederacyi,  augmentacyą  wojska  pro  ohice  mającej,  która  ma  różnym 
od  samego  WP.  insinuari  etproponi;  czemu  lubo  wiary  nie  daję,  pozwo- 
lisz mi  jednak  WP.  in  contrarium  zdanie  moje  wyrazić  w  tej  okoliczno- 
ści. A  condita  Republica  niemasz  przykładu,  żeby  konfederacye  bywały 
sine  urgenti  na  Rzpltą  necessitate,  z  którejby  inszym  sposobem  nie  mogła 
ojczyzna  eluctari;  aukcya  wojska  nie  może  brać  się  pro  hoc  casu,  bo 
ordinaria  sejmu  via  może  perfici,  i  jużby  się  była  na  ostatnim  sejmie 
utrzymała  ex  roto  JKM.,  który  desideria  województw  deferre  chciał, 
gdyby  samych  hetmanów  nastąpił  był  a^sensus.  Zwyczajne  okoliczności 
czasu  i  konjunktur  zwykły  et  extrema  remedia  zaciągać  na  Rzpltą,  gdy 
się  bierze  do  konfederacyi,  która  się  może  przyrównać  do  owej  przesila- 
jącej maligny,  co  choremu  albo  zdrowie  albo  śmierć  praesagit.  Teraźniej- 
sze okoliczności  cale  nam  non  ąuadrant  w  ojczyźnie  naszej,  żeby  haec 
violenta  miała  arripere  przed  się  media;  mamy  z  łaski  Bożej  pokój,  utrzy- 
mywać go  starać  się  JKM.  wszelkimi  sposobami  tak  w  Polszczę,  jako 
i  w  Saksonii  nie  przestaje.  Sąsiedzi  okoliczni  mają  swoje  zabawy:  Mo- 
skwa z  Szwecyą,  Brandenburgia  z  Austryakami,  Turcy  z  Persami.  Jakże(s) 
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tedy  może  być  premens  mołivum  na  Rzpltą,  aby  tę  aukcyą  wojska  acce- 
lerare  debitis  modis  miała  ?  Nie  idę  infitias,  że  Rzpltej  wojsko  potrzebne 
i  że  teraźniejsze  konjunktury  są  sposobne,  aby  ojczyznę  postawiło  się 
in  stału  contenienłi  sił  własnych  ad  omnes  casus;  ale  media  ad  finem, 
które  sparguntur,  są  temu  przeciwne  directe.  Jeżeli  bowiem  wojsko  dość 
szczupłe,  a  chce  niby  przymuszać  stany  Rzpltej  do  aukcyi,  cóżby  robiło, 
gdyby  było  silniejsze?  Wszak  ci  to  każdy  argumentował*)  statysta,  że  Rzplta 
przyszłaby  suh  potestatem  praetorianorum  i  słudzy  rozkazywaliby  pani 
swej,  a  stąd  niechybna  konsekwencya,  żeby  Rzplta  musiała  wziąć  przed 
się  mensuras  coercendi  wszelkie  ad  hoc  abusus  sposobności.  Wiadomo  i  to 
WP.,  że  żadna  się  konfederacya  na  lem  nie  skończyła,  na  czem  się  za- 
częła, a  zatem,  ile  sub  absentia  Pana  w  królestwie,  obawiaćby  się  trzeba, 
żeby  teraźniejsza  similem  nie  miała  eventum.  Pamiętna  jest  konfederacya 
roku  1717.  Zaczął  ją  był  hetman  Pociej  w  Litwie,  promowował  w  Koro- 
nie hetman  Sieniawski,  łamen  obydwaj  tanto  furori  populi  congregati 
byli  eksponowani,  że  gdyby  ich  dwór  odstąpił,  staliby  się  victima  poten- 
tatus  turbae  i  wojskowej  inwidyi  sacrificium.  Idzie  tedy  de  securitate  sa- 
mego WP.,  lubo  który  w  koligacye  pierwszych  domów  abundes,  w  przy- 
jaciół obfitujesz,  w  siłach  własnych  domowych  dufać  możesz,  jednak  przy 
tem  wszystkiem  obawiać  się  należy,  że  jako  bretes  et  insłabiles  populi 
Romani  amores,  na  swoich  własnych  wybawicielów  często  obracali  oręże,  tak 
w  naszej  ojczyźnie  timendus  similis  eventus,  [czego]  tristi  experientia  doznał 
sławny  w  bitwie  hetman  Gąsiewski.  Tu  m  Imperio  im  większy  znajduje 
się  zapał,  tem  bliższa  nadzieja  uspokojenia.  Wywiera  Francya  siły  swoje; 
ale  im  te  są  większe,  tem  mniej  znajdują  rezystencyi;  nadzieja  jest 
tedy  nieomylna,  że  utrzymawszy  na  cesarstwie  swego  kandydata,  podzie- 
liwszy austryackich  panów  sukcesyą  inter  concurrentes^  przez  zimową 
negocyacyą  pokój  generalny  perficieł  i  do  tego  się,  jako  piszą  zewsząd, 
bardzo  zanosi,  bo  i  dwór  wiedeński,  choć  poniewolnie,  będzie  się  musiał 
dyspozycyi  francuskiej  konformować,  gdy  razem  ze  dwóch  stron  silnym 
nieprzyjaciołom  resistere  nie  potrafi,  ani  od  gwarantów  i  koligatów  żadnej 
sobie  nie  może  obiecywać  pomocy,  Anglia  hiszpańską  wojną,  Holandya 
dońską,  Moskwa  szwedzką  będąc  roztargnieni  (s).  Te  i  tym  podobne  okoli- 
czności są,  które  wszystkie  potrzebują  maturom  deliberationem  super  nostro 
statu,  żeby  go  w  pokoju  utrzymać,  domowych  unikając  rozruchów.  Jak 
prędko  JKM.  uspokoi  się  łn  negotiis  Imperii  jako  ticarius,  powróci  do 
Polski,    nastąpi  sejm;    tam  vołis  popolorum,    łam    desideriis  województw 


*  W  rkpsie:  >augtnentował<. 
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et  repraesentationihus  wojska  uczyni  zadość  przez  porządną  et  matura 
deliheratione  ułożoną  aukcyą  subsidiorum  wojska,  które  in  confuso  RzpUej 
statu,  gdyby  etiam  ankcyonowane  było,  tedy  za  uspokojeniem  się  ojczyzny 
nie  miałoby  permanentiam,  gdyż  lenta  magis  durant,  quam  violenta, 
i  co  się  poniewoli  robi,  trwać  długo  nie  może.  Ułożenie  nagłe  taryf  uczy- 
niłoby wiele  województw  nieukontentowanemi,  któreby  się  czuły  pre- 
agrawowane  i  któreby  w  spokojności  to  samo  invertere  usiłowały,  coby 
poniewolnie  w  konfederacyi  pozwolić  musiały.  Duchowieństwo,  boć  na  nie 
największy  padłby  płacy  ciężar,  wszelkich  szukałoby  sposobów  wybrnąć 
z  poniewolnej  impozycyi  i  alboby  się  zmieszała  Rzplta  alboby  musiała  kon- 
federackie  odmienić  dyspozycye.  Te  są  moje  refleksy e,  ale  destiiutae, 
i  wielu  innych  ojczyznę  kochających  consilio(s),  którzy  nierównie  dosko- 
nalsze mają  zdanie  o  tych  różnie  rozsianych  wiadomościach. 

5.  »Resultatuin  na  konferencyi« 

między  kardynałem  Lipskim,   biskupem  krak.,    a  Józefem  Potockim,  het- 
manem w.  k. 
BZO  we  Lwowie,  R.  1413,  str.  151,  kopia.  Borzęcin  7  paźdz.  1741. 

Hetman  w.  k.  usprawiedliwia  się   z  dotychczasowego   swego  postępowania  i  za- 
pewnia kardynała  Lipskiego,  ie  zaniecha  dalszego  popierania  konfederacyi. 

Eksplikował  się  JWJP.  hetman  w.  k.  przed  księciem  Imcią  kardy- 
nałem sincerissime^  jako  nohilitas  po  różnych  województwach,  widząc  dwóch 
sejmów  iacturam,  a  nie  mogąc  przyjść  do  aukcyi  wojska,  od  wszystkich 
województw  pożądanej,  umyśliła  na  sejmikach  gospodarskich  pomyśleć 
o  tem,  jeżeliby  nie  mogła  przez  porządną  konfederacyą  tego  sprawić,  czego 
na  sejmach  czy  privatorum  studia,  czyli  vicinorum  invidia  effectuare  nie 
pozwoliła.  JW.JP  hetman  w.  k.  chcąc  ich  secundare  studia  i  nie  mogąc 
aliunde  zasłonić  wszystkich  województw  in  medio  belligerantium  będących 
tak  szczupłem  wojskiem,  rozpisał  listy  na  też  sejmiki,  exponendo  im  potrzebę 
aukcyonowania  wojska,  aby  o  niej  pomyśleli,  w  żadną  zaś  nie  mieszał 
się  konfederacyą  i  owszem  i  z  wojska  części  pod  Sulejów  dla  lustracyi 
sprowadzonego  nikt  się  i  do  najbliższych  sejmików  nie  wdawał;  gdyby 
zaś  województwa  przyszły  były  zgodnie  do  konfederacyi,  upewnia  JW.  JP. 
hetman  w.  k.  et  scrutatorem  myśli  ludzkich  pro  testimonio  bierze,  że  ta 
konfederacyą  circa  illihatam  fidem  et  subiectionem  Maiestati  miała  pro 
unico  obiecto  aukcyą  wojska.  Niesprawiedliwie  imputatur  JW.JP.  hetma- 
nowi w.  k.,  jakoby  miał  inlencyą  compellere  województwa  partyami  wojska 
do  tejże  konfederacyi,  gdyż  o  tem  nigdy  nie  myślał,  wiedząc  bardzo 
dobrze,   kto  ad  consilia,    kto  ad  ancilia  należy  w  lej  Rzpltej,  i  owszem 
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chcąc  lustrować  tę  część  wojska  i  chcąc  utrzymać  militarem  disciplinam, 
sprowadził  partyą  wielkopolską  i  krakowską  pod  Sulejów,  aby  conformiter 
do  woli  JKM.  przez  odebraną  od  JWJM.  ks.  kanclerza  w.  k.  intymacyą 
mógł  zmocnić  partyą  wielkopolską;  ale  gdy  odebrał  tenże  JP.  hetman 
wiadomości  reiteratis  ricihus  ab  oriente,  że  kilka  partyi  Ordy  gotuje  się 
wpaść  czy  przechodzić  przez  pograniczne  województwa,  miał  był  intencyą 
€x  hoc  ingruenti  'casu  pójść  z  tą  częścią  wojska  na  zasłonienie  województw, 
którym  minatur  ruina.  Mając  zaś  sobie  explicałam  JKM.  toltmtatem,  aby 
się  regimenty  i  chorągwie  na  leżach  swych  w  Wielkiej  Polszczę  zostały 
i  w  tym  się  ad  mentem  Pana  konformuje,  wracając  one,  nie  doszedłszy 
Wisły,  na  swoje  stanowiska;  niektóre  tylko  chorągwie  z  partyi  krakowskiej 
i  komenderowanych  z  województw  na  zmocnienie  ściany  ab  oriente  or- 
dynuje. A  że  się  modus  aukcyonowania  wojska  nie  zda  Maiestati  przez 
konfederacyą  i  owszem  król  Imć  etiarn  ekstraordynaryjny  sejm  ad  hunc 
Jinem  złożyć  deklaruje  opportune,  więc  tak  ks.  Imć  kardynał,  jako  i  JW^. 
JP.  hetman  w.  k.  napisze  zaraz  do  J.  Pana  Romanowskiego,  podstolego 
chełmskiego,  którego  divulgavit  fama  marszałkiem  tejże  ziemi,  cum  for- 
łissimis  remonstrationibus,  aby  ab  hac  praetensa  functione  supersedowal 
«t  nihil  ałtentet.  A  że  JW.JP.  hetman  w.  k.  ma  przestrogi  et  indicia,  że 
mu  malevoli  chcą  wojsko  fomentować  do  związku,  tedy  ks.  Imć  kardynał 
upewnia  Imci  Pana  hetmana,  że  król  Imć  wszystkim  tym  krokom,  do  za- 
mieszania i  ruiny  Rzpltej  zmierzającym,  jest  przeciwnym. 

6.  »List  pewny  i  zdanie  o  wszczynającej  się  konfederacyU. 

BZO  we  Lwowie,  R.  1413,  str.  152—155  kopia.  Paźdz.  1741. 

Pismo   ulotne   zwrócone   przeciw  Potockim,    którym   zarzuca   liczne   nadużycia, 

gwałty  a  nawet  okrucieństwa,  popełniane  wobec  szlachty  i  mieszczan. 

Pytasz  mię  WM,  Pan,  co  mi  się  zda  o  teraźniejszej  konfederacyi, 
przez  hetmana  forytowanej.  Przyznam  się  WM.  Panu,  że  sam  w  zadu- 
mieniu  zostając  ani  widząc  potrzeby  tego  publicznej  (bo  prywaty  inną 
drogą  chodzą),  nie  wiem,  co  na  to  pisać  lub  nie  pisać,  upatrując  nie- 
bezpieczny ze  wszech  okoliczności  zamach.  Spargitur  per  ora  vulgi,  że 
pro  obiecło  tej  konfederacyi  podaje  JPan  hetman  w.  k.  aukcyą  wojska; 
a  czemu  jej  na  sejmie  nie  chciał?  czemu  sejm  zepsował?  Boć  to  już 
nikomu  nie  jest  tajno,  że  on,  a  nie  kto  inny,  iacturam  sejmu  sprawił. 
Chciał  tedy  aukcyi  król,  chciał  senat  i  ministrowie,  chciał  stan  rycerski; 
prowincya  wielkopolska  na  sesyach  prowincyalnych  piękne  na  to  pro- 
jekta  ułożyła,  prowincya  małopolska  blizka  była  do  przyjęcia  onychże, 
prowincya   Utewska  pariter  dyspozycye    swoje    ad  eutn  finem   poczyniła. 
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zgoła,  wszystko  już  było  na  zbawiennej  drodze,  gdyby  były  duchy  het- 
mańskie razem  nie  popsuły.  Naówczas  tedy,  kiedy  Rzplta  in  legitima 
et  in  pleno  iure  omnium  trium  ordinum  myślała  o  aukcyi,  displicuit 
Imci  Panu  hetmanowi  dlatego  podobno,  że  tam  wszyscy  byli  unius  labii, 
aby  aukcya  nowego  żołnierza  nie  stawała  inaczej,  tylko  in  pede  regula- 
minis  anni  1717,  a  teraz  per  vias  extraordinarias,  przez  wymuszenie 
jakoweś  chce  tego  ścigać;  wyszłoby  to  coś  na  ów  postępek  cygana  (wy- 
baczysz WM.  Pan  prostocie  mojej),  który  zwykł  mocno  ćwiczyć  szkapę 
swego,  a  wołać:  > Bierz  ciało  na  się*.  Jeżeli  Imć  Pan  hetman  chce  tylko 
simpliciter  aukcyi  wojska,  to  jest  aukcyi  gąb  na  jedzenie,  aukcyi  rąk 
na  rabowanie  fortun  naszych,  w  których  jeszcze  obaczyć  się  nie  możemy 
po  ostatniej  ruinie,  toć  Rzpltej  postrzedz  się  należy,  że  wojsko  takowe, 
bez  regularnej  płacy,  nie  byłoby  pewnie  na  obronę  ojczyzny,  ale  na 
większą  jej  zgubę;  w  czem  dawniejsze  i  świeższe  doświadczenia  dość 
nam  przestrogi  dają.  Jeżeli  teraz  wojsko,  biorąc  półroczną  przodem  płacę, 
jest  nam  ciężkie  przez  konfiskaty  dóbr  szlacheckich  i  duchownych  za 
najmniejsze  zatrzymanie  podatków  (a  jest  już  takich  konfiskat  tysiącami), 
czego  się  spodziewać,  gdy  będzie  aukcya  wojska  niepłatnego?  Pewnie 
tacy  nie  pójdą  za  granicę  szukać  nieprzyjaciela,  choćby  był  jaki,  bo  go 
per  rationes  status  nie  widzę,  ale  szukaliby  go  po  komorach,  po  oborach 
i  skrzyniach  ziemiańskich.  I  to  to  podobno  secretum  obiectum  aukcyi,  żeby 
hetman  miał  większe  siły,  a  oraz  pretekst  niepłatnego  wojska  do  oppry- 
mowania  nas  i  do  wrócenia  się  sensim  do  owej  kredki,  przez  którą  rozsyłał  ' 
chorągwie  pro  libitu  na  leże,  niszczył,  kogo  chciał  i  jako  mu  się  podo- 
bało, trzymając  województwa  i  powiaty  pod  absolutnymi  ordynansami,  a  tę  ; 
kredkę  ledwo  nieledwo  wydarła  Rzplta  z  rąk  hetmańskich.  Wracając  się  ) 
jeszcze  do  kwestyi  WM.  Pana,  quid  sibi  vult  haec  confoederatio,  nie  znaj- 
duję w  niej  ani  ducha  Leduchowskiego,  ani  tych  przyczyn,  ani  tak  zba- 
wiennego, jako  tam  było,  obiectum.  Ta  konfederacya  wychodzi  coś  na  ów 
rokosz  Zebrzydowskiego,  którym  mamiono  szlachtę  zwoływując:  > Powiem 
wam  coś«;  i  tuć  musi  być  coś,  ale  abstrusum,  prywatą  pachnące,  a  bodaj 
nie  cudzoziemskiem  złotem  okraszone.  Niech  tu  każdy  kochający  ojczyznę 
zważy,  że  mogąc  siedzieć  w  pokoju,  który  nam  Imć  król  sprawił.. .i)  i  utrzy- 
manie in  aestu  całej  prawie  Europy,  co  za  potrzeba  w  domu  między 
sobą  ogień  zapalać  i  co  na  te  rozruchy  nasze  postronni  rzeką?  Król  sam 
nasz  pewnie  teraz  nie  przybędzie  do  nas  bez  asystencyi  wojska,  bo  lubo 
zaczynają  konfederacya  specioso  titulo  circa  Maiestatem  et  libertatem, 
eksperyencya  jednak  uczy,  że  tam  bywa  aliud  in  titulo,  aliud  in  pyxide, 

1)  Tu  opuszczono  widocznie  kilka  stów  w  rkpsie. 


K  DOKUMENTY,    ROK    1741.  9 

^  a  przeto  dla  bezpieczeństwa  królewskiego,  ba,  i  dla  zasiony  niewinnych 
ziemian,  których  te  motus  destinanł  ad  sacrificium,  bodaj  nam  Sasów 
ta  impreza  hetmańska  nie  sprowadzi.  Pójdźmyż  dalej  i  pomyślmy,  czy 
nie  miesza  się  fakcya  cudzoziemska.  Jeżeli  JPan  hetman  czyni  to  favore 
dworu  berlińskiego,  jako  non  vana  cadit  suspicio,  gdyż  tam  przyssał  puł- 
kownika swego,  pana  Oswalda,  i  przez  Imci  Pana  wojewodę  bełzkiego 
korespondencyą  z  tym  dworem  utrzymuje,  proszę  uważać,  jakim  to  koń- 
cem czyni,  evidenłer  zaś  patet,  że  przez  to  involvit  innocentem  Rent' 
publicam  w  postronne  intrygi,  czego  ex  rałionihus  status  nostri  strzedz 
nam  się  należy.  Jeżeli  tenże  JPan  hetman  czyni  to  farore  Francyi,  lub 
Porty  ottomańskiej,  lub  Szwedów,  dla  Boga!  ąuantum  chaos  niebezpie- 
czeństw na  Rzpltą!  Czy  możnaż  tego  nie  pojąć,  że  Moskwa  indijfei-enti 
oculo  patrzeć  na  to  nie  będzie,  a  nie  trzeba  jej  wojsk  wielkich  sprowa- 
dzać, dość  będzie  złego,  gdy  kozakom  i  hajdamakom  ręce  na  nas  roz- 
wiąże. A  cóż  zatem  seąuetur?  —  Ato  JPan  hetman  wysiałby  znowu 
P.  Gurowskiego  po  Tatarów  i  Wołochów  (bo  Turcy  wątpię,  aby  się  aperte 
mieszali,  mając  aktualną  wojnę  z  Persem),  a  tak  odkryłby  theatrum  belli 
w  Polszczę,  któreby  się  i  dla  Prusaka  i  dla  Austryaków  lub  Węgrów 
i  dla  Tatarów  i  dla  Moskwy  i  dla  Szwedów  i  dla  Cyganów  podobno 
przydać  mogło.  Ale  nim  do  tego  przyjdzie,  gdyby  też,  dało  non  concessOy 
kozacy  do  Ukrainy  wpadli,  do  dóbr  JPana  hetmana,  chciałby  je  pewnie 
wojskiem  koronnem  zasłaniać,  chciałby  krwią  szlachecką  zalewać  pożary 
swoje,  wołałby  głośno,  że  złamane  pada,  że  pokój  wzruszony  etc.  A  kto 
temu  byłby  winien?  A  jeżeli  praemeditate  aukcyi  wojska  na  to  żąda, 
pewnie  mało  z  nowozaciężnych  znajdzie  pomocy,  bo  ci  będą  woleli  szukać 
sobie  płacy  po  Polszczę,  a  po  prostu  mówiąc,  będą  woleli  rabować,  niźli 
się  bić.  Rzućmy  jeszcze  okiem  na  subiecła,  które  się  marszałkami  kon- 
federacyi  porobiły.  Są,  prawda,  wielkie  imiona:  Imć  P.  krajczy  koronny  ^)ł 
Imć  P.  starosta  kaniowski'),  imiennicy  hetmańscy;  ale  czy  jużeśmy  za- 
pomnieli okrutnych  akcyi  ich?  co  ze  szlachtą,  co  z  burmistrzami  i  mie- 
szczany  Iwowskiemi  robili?  siła  krwie  szlacheckiej  impune  rozlali?  siła 
zabić  kazali?  Sam  Imć  Pan  hetman  jak  był  ciężki  w  przeszłych  rewoln- 
cyach,  proszę  sobie  przypomnieć,  i  żyje  jeszcze  ta  szlachta,  którym 
w  zimie  wody  lać  kazał  w  baty  i  lak  na  mrozie  trzymać,  pokąd  naka- 
zanej kontrybucyi  nie  płacili  etc.  etc.  Czego  zatem  dalej  ma  spodziewać 
się  Rzplta  i  wolność  jej  ab  his  atUhoribus,  num  saltare  połerunł  isti 
populum,  niech  każdy  rozumnie  uczyni  refleksyą.    Prawa  koronne  autho- 


»)  Franciszek  Potocki.  »)  Mikołaj  Potocki. 
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risant  ample  hetmanów,  aby  pokoju  wewnętrznego  przestrzegali,  daJy  im 
w  moc  kupy  swawolne  i  Spiski  rozgramiać;  teraz  uważmy,  na  co  saraże 
hetman  tych  praw  zażywa.  DaJo  mi  się  słyszeć,  co  pobożni  biskupi  i  se- 
natorowie ad  primos  rumores  rewolucyi  tej  pisali,  rozradzając  i  repre- 
zentując ciężki  zarzut  sumienia,  łzy  ludu  niewinnego,  ucisk  i  utrapienie 
kraju,  a  wszystko  to  in  animam  authoris,  ale  po  staremu  interes  pry- 
watny przemógł  sprawę  dusznego  zbawienia.  Czytałem  i  wielkie  wielkich 
ludzi  refleksye,  któremi  per  rationes  status  dowodzili  evidentissimum  w  te- 
raźniejszych konjunkturach  periculum  z  takowych  rozruchów,  ale  to 
wszystko  contempsit  author,  dum  in  profundum  venit.  Przynajmniej  my, 
ziemianie,  i  z  publicznego  całej  ojczyzny  i  z  prywatnego  własnych  fortun 
naszych  interesu  nie  chciejmy  lecieć  in  hoc  praecipitium,  w  które  nas 
popychają.  Aukcya  wojska  jest  to  materia  inter  principales  materias  sta- 
tus, tak  jako  materia  pacis  et  helli  ad  omnes  tres  Reipubl.  ordines  na- 
leży, na  sejmie  tractari  et  decerni  powinna,  nie  przez  spiski,  gdzie  inverso 
ordine  jeden  tylko  stan  (ba,  raczej  factiosi)  zwjkl  praedominari ;  zaczem 
gdy  nam  sejm  przeszły  ordynaryjny  zepsowano,  prosić  należy  króla  Jmci 
o  sejm  ekstraordynaryjny  ad  hanc  solam  materiam  auctionis  i  jeżeli  i  ten 
dilabetur,  prosić  o  drugi  i  o  trzeci,  by  też  i  dwa  razy  do  roku;  zostając 
zaś  in  statu  pacato,  a  udawać  się  ad  tiolenta  media  konfederacyi,  jest 
graviter  vuhierare  lihertatem  Reipubl.  et  statum  jej  avertere.  Masz  tedy 
WM.  Pan  krótkie,  ale  rzetelne  zdanie  moje;  tu  tibi  plura  dices. 

7.  Józef  Potocki,  hetman  w.  k.,  do  Augusta  III. 

BAU  w  Krakowie,  RP.  1110,  str.  99,  kopia.  Borzęcin  7  paźdz.  1741. 

Hetman  w.  k.  prosi  króla,  aby  na  przyszłość  raczył  się  do  niego  odnosić  za  po- 
średnictwem kardynała  Lipskiego,  któremu  ufa  w  zupełności. 

J'ai  deja  eu  Thonneur  d'ćcrire  en  polonais  a  V®  M'^  de  Lui  faire 
un  detail  de  ma  conduite  et  de  mes  demarches,  de  Lui  rćnouveller  les 
assurances  de  mon  sincere  et  constant  attachement  a  Son  service;  mais 
instruit  comme  je  ne  le  suis  que  trop  par  une  triste  experience,  qu'on 
Lui  a  souvent  deguise,  ou  mai  interprete  mes  veritables  sentiments,  je 
prends  la  liberte  de  les  Lui  exposer  Elle-meme  telś,  qu'ils  sont  en  effet, 
en  Lui  protestant  dans  cette  seconde  lettre  avec  toute  la  sincórite,  dont 
je  suis  capable,  que  j'ai  toujours  eu  la  veneration  la  plus  respectueuse 
pour  Sa  personne  Royale  et  le  żele  le  plus  pur  pour  Son  service.  Je 
aaurai,  Sire,  qu'on  a  voulu  persuader  le  contraire  a  Volre  M*^  et  je  crains 
bien  qu'on  n'y  ait  malheureusement  pour  moi,  que  trop  Men  rćussi.  Mais 
je  m'y  prendrai  si  bien  dans  la  suitę  pour  La  convaincre  de  la  malignite 
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de  mes  ennemis  et  de  ma  constante  fidelit^,  que  j'e3pere  qu'Elle  ne 
doutera  plus  un  moment  ni  de  lunę  ni  de  l'autre.  Mais  comme  ces  en- 
nemis sont  puissants  et  que  le  passe  me  fait  craindre  pour  Tayenir, 
j'ose  demander  tres  humblement  une  grace  a  V®  M*^.  Cest  que  ąuand 
Elle  aura  des  ordres  a  me  donner,  EUe  veuille  bien  Elle-meme  les  don- 
ner,  ou  me  les  faire  savoLr  par  le  canal  de  mr.  le  cardinal  Lipski,  en  ąui 
j'ai  d'autant  plus  de  confiance,  que  je  sais,  Sire,  qTi'il  Vous  est  sinee- 
rement  et  totalement  devoue.  En  attendant  cette  pretieuse  marąue  de  la 
bonte  et  de  la  clemence  de  V®  M*^,  je  La  supplie  de  me  rendre  la  justice 
de  croire,  que  mon  żele  pour  Sa  gloire  et  pour  le  bien  public  reglera 
toutes  mes  demarches,  que  mon  premier  object  sera  de  lui  marquer  en 
toute  occasion  Tobeissance,  qae  je  Lui  ai  voue  et  de  Lui  temoigner  au 
prix-meme  de  mon  sang  la  parfaile  soumission  et  le  profond  respect, 
avec  lequel  je  suis  et  serai  toat  le  temps  de  ma  yie. 

8.  J.  Potocki,  hetman  w.  k.,  do  szlachty  wdztwa  kijowskiego. 

AP  w  Dreźnie,  >Polnische  Briefschaften  im  18.  Jahrhunderte«  1741,  loc.  2099, 
kt)pia.  10  paźdz.  1741. 

Hetman  w.  k.,  chcąc  zawiązać  konfederacyę  dla  uchwalenia  aukcyi  wojska,  na- 
znacza Zamość  jako  miejsce  zjazdu  szlachty. 

1-mo.  Circa  Maiestatem  et  lihertatem  in  ordine  aukcyi  wojska  szcze- 
-gólnie  potrzebnego  dla  ubezpieczenia  wewnętrznego  bez  żadnych  innych 
irrytacyi  potencyi  sąsiedzkich. 

2-do.  Poselstwo  do  króla  JMci  donosząc,  że  jako  ex  mołwis  samego 
króla  na  dwa  sejmiki  przedsejmowe  w  uniwersałach  i  instrukcyach  parłi- 
cularius  zalecana  była  aukcya  wojska,  a  ta  gdy  na  dwóch  sejmach  irriło 
eventu  rozeszłych  dojść  nie  mogła,  na  co  król  Imć  jako  pater  pałriae 
publice  itidoluit,  tak  teraz  w  teraźniejszych  konjunktnrach,  gdy  nie  mo- 
żemy mieć  przytomnego  Najjaśniejszego  Pana  umyśliliśmy  przez  konfede- 
racyą  przychodzić  do  należytego  porządku  ab  intra,  a  Najjaśniejszego 
Pana  upraszamy  o  naznaczenie  sejmu  ad  approbationem  projektów,  które 
się  ułożą  przez  generalną  konfederacyę. 

3-tio.  Nie  wchodząc  ad  interim  w  żadne  projekta,  naznaczamy 
miejsce  Zamość  do  zjechania  się  pro  12  octobris  dla  porozumienia  się 
i  zniesienia  z  innemi  województwami,  ad  necessitatem  publicam  przystę- 
pującemi  albo  przystąpić  mającemi. 
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9.  Józef  Potocki,  hetman  w.  k.,  do  A.  Załuskiego,  kanclerza  w.  k. 

BAU  w  Krakowie,  RP.  1110,  str.  96,  kopia.  Leżajsk  22  paźdz.  1741. 

Hetman   w.  k.   zapewnia  kanclerza  w.  k.  o  swych  najlepszych  chęciach  i  przy- 
wiązaniu do  króla  i  ojczyzny. 

. . .  Nie  trzeba  mi  tantum  ohicere  crisim,  bo  chyba  ci  sami  invidi  et 
malevoli  mogą  meditari  abrupta,  którzy  rectas  meas  erga  Maiesłatem  et 
patriam  intentiones  zwykli  zawsze  interpretować  sinistre.  Mam  ja  na- 
dzieję w  Bogu,  że  hanc  malevolorum  invidiam  superabo  innocentia  mea, 
bo  wierności  dla  Majestatu  Pańskiego  JKM.PMM.,  starania,  prac  i  kosztów 
dla  ojczyzny  nunąuam  mułabo. 

10.  Józef  Potocki,  hetman  w.  k.,  do  podkanclerzego  k.,  Małachowskiego. 

BAU  w  Krakowie,  RP.  1110,  str.  96,  kopia.  Leżajsk  22  paźdz.  1741. 

Hetman  w.  k.  twierdzi,  że  nic  dotąd  nie  wiedział  o  oficerach  szwedzkich,  którzy 

agitowali  w  Polsce  za  konfederacyą  (przeciw  Rosyi). 

. . .  confundatur  teraz  invidia  malerolorum,  które  mię  usiłowały  dys- 
kredytować w  respekcie  Pańskim  JKM.PMM.,  które  naprzód  przy  po- 
mocy Pana  Boga,  a  potem  circa  aequitatem  et  iustitiam  superavi  nie- 
winnością moją,  bo  wierności  dla  Majestatu  Najjaśn.  Pana,  utrzymania 
całości  dla  Ojczyzny  nigdy  nie  ubliżę.  O  oficyerach  szwedzkich,  niby  po 
Polszczę  jeżdżących  et  dissensiones  między  bracią  wszczynających,  jakom 
nigdy  nie  słyszał,  tak  i  teraz  nie  wiem;  pierwszą  od  WMPana  mam 
wiadomość,  jako  też  informor  z  posyłanego  mi  uniwersału  P.  Piaseckiego 
jakiegoś  po  Polszczę  rozpisującego  i  rozsyłającego.  Trudno  mi  wiedzieć 
o  wszystkiem,  gdzie  kto  siedzi  i  skąd  co  wyniknie  adrersi,  bo  tem  woj- 
skiem szczupłem  niepodobna  obstawić  wszystkich  granic  i  zasłonić  od 
wypadających  ex  improińso  tych  hultajów,  ile  kiedy  kto  za  granicą  siedzi 
a  po  Polszczę  papierki  rozsyła.  Zlecę  jednak  Ichmc.  Panom  regimen-  a 
tarzom,  ażeby  na  takich  miały  pilne  oko  forwachly  et  sine  prohabilibu9\ 
documentis  łapały  i  do  grodów  publicznych  odsyłały.  | 

i 

11.  Manifest  Augusta  III.  w  sprawie  swych  pretensyi  do  sukcesy  i 

austryackiej. 

BAU  w  Krakowie,  RP.  1110,  str.  28,  kopia.  Drezno  28  paźdz.  1741. 

August  III.  zgłasza  w  imieniu  swej  żony  (Maryi  Józefy)  swe  pretensye  do  spadku 
austryackiego   i   dlatego   wyprawia   swe   wojska  na  Morawy    celem  zajęcia  tej 

prowincyi. 

Nous  Frederic  Augustę  par  la  grace  de  Dieu  Roi  de  Pologne  etc. 
Electeur  de  Saxe  etc.  Yicaire  du  St.  Empire. 
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Savoir  faisons  qa'ayant  trouve  necessaire  de  faire  entrer  une  partie 
de  Notre  armee  dans  les  royaaraes,  et  etats  hereditaires,  dependants  de 
la  succession  autrichienne  tant  poar  le  maintien  et  defense  des  droits 
successifs  par  preference  a  tous  autres  acąais  a  la  Reine,  Notre  tres 
chere  et  bien  aimee  Epoase  en  verta  d'an  pacte  successoire  solennel, 
et  irrevocable  conGrme  par  serment  passe  entre  1'empereur  Leopold  de 
glor:  memoire,  et  ses  deax  fils,  Joseph  et  Charles,  qai  ont  ete  succes- 
sivement  emperenrs  apres  lui,  le  12  septembre  1703  aux  ąuels  droits 
successifs  aux  dits  royaumes  et  etats  hereditaires  ni  Facte,  apelle  Sanc- 
tion  Pragmatiąue,  ni  aucnn  autre  subseąuent,  faits  aux  memes  fins,  ne 
peavent  porter  la  moindre  atteinte,  que  pour  obtenir  la  jaste  satisfaction, 
qni  Nous  est  dae  et  qui  Nous  a  ete  refusee  depnis  si  longteraps,  aa 
sujet  de  diverses  pretentions  particulieres,  tant  de  Notre  propre  chef, 
que  de  celni  de  Notre  Maison  Royale  et  Electorale.  Nous  avons  en  meme 
temps  juge  a  propos  de  le  notifier  par  les  presenter  a  tous  les  habitants 
des  dits  pays,  de  quelque  etat  et  condition  qu'ils  puissent  etre,  en  lear 
ordonnant  tres  sdrieusement  de  rester  tranquillement  sur  leurs  biens  et 
łeurs  habitations,  de  ne  point  transporter  aillears  leurs  meubles,  et  effets, 
de  livrer  a  Notre  armee  les  vivres,  fourages  et  autres  choses  necessaires, 
et  de  lui  fournir  tous  les  autres  secours,  qu'ils  pourront  en  s'abstenant 
de  toute  collusion  de  toute  correspondance,  et  partialite  illicite  et  suspecte. 

Promettons  a  tous  ceux,  qui  se  conformeront  en  toute  obeissance 
a  Nos  presents  ordres,  de  les  maintenir  dans  la  jouissance  de  tous  leurs 
biens  et  effets,  droits,  libertes,  et  privłleges  tant  en  ce  qui  r^arde  le 
temporel,  que  le  spirituel,  et  de  les  faire  jouir  en  ce  cas  de  tous  leś 
avantages  de  Notre  appui  et  protection  Royale.  A  Teffet  de  qnoi  Nous 
avons  donnę,  et  fait  publier  des  ordres  tres  precis  et  sóveres  a  Notre 
armee,  portants  defense  a  tout  officier  et  soldat,  et  a  toute  autre  a  qui 
11  appartiendra,  de  ne  point  presser  ni  molester  aucun  des  sujets  et 
habitants  des  dits  etats  qui  se  soumettront  aux  ordres  ci-dessus,  ni 
lenrs  faire  violence  en  quelque  manierę,  que  ce  soit  sous  peine  contrę 
les  contrevenants,  au  cas  que  contrę  toute  esperanee,  ii  arriva  de  pa- 
reils  desordres  de  punilion  corporelle,  et  meme  de  la  vie  suivant  rexi- 
gence  da  cas.  Les  sasdits  sajets  et  habitants,  qai  seront  rćnitents  a  Nos 
Ordres  qui  s'opposeront  a  Nos  troupes,  ou  qai  entreprendront  d'user 
de  partialitó,  et  d'e8pionage,  au  mśpris  de  la  protection  et  des  gr^ces 
tque  Nous  leurs  offrons,  ne  pourront,  qu'imputer  a  eax-m§mes  si  contrę 
Notre  penchant  a  la  douceur,  et  a  la  clśmence  Nous  les  'trailons  en 
ennemis,  en  leurs  faisant  ressentir  toute  la  rigueur  de  Notre  mćcontente- 
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ment    et    de  Notre   justice.    Cest  a  quoi  doit  s'attendre  un  chacun,    s'il 

veut  eviter  punition,  et  dommage.   En  foi  de  quoi  Nous  avons  signe  les 

presentes  et  y  avons  fait  apposer  le  sceaax  de  Nos  armes  Royales.  Donnę- 
a  Dresde  le  28  octobre  1741.                           Augustę.  Briihl. 

12.  Józef  Mniszech,  kasztelan  krak.,  marszałek  w.  k.,  do  Augusta  III. 

BAU  w  Krakowie,  RP.  1110,  sŁr.  133,  kopia.  Kraków,  2  kwietnia  1742. 

Nie  mogąc   z  powodu   choroby   przybyć   do   Wschowy   na  Radę  Senatu,   a  nie 

chcąc  się  jednak  usuwać  od  spełnienia  swego  obowiązku  senatorskiego,  przesyła 

marszałek  w.  k.  swe  zdanie  na  piśmie  do  kancelaryi  koronnej. 

Najjaśniejszy  Królu! 

Adoruję  niewysławione  wiekami  ojcowskiego  starania  WKM.PNM. 
około  uszczęśliwienia  państw  królestwa  swego  dowody,  że  i  przy  wol- 
nych swoich  i  Najjaś.  domu  swego  interesach,  z  teraźniejszą  in  Imperi(y 
wojną  złączonych,  nie  przestaje  WKM.PNM.  indefessas  dzielić  curas  et 
sollicitudines  dla  dobra  ojczyzny  naszej  i  raczysz  dobrotliwie  deklarować 
pożądaną  w  państwach  królestwa  swego  prezencyą  z  ojcowskiej  miłości 
swojej  nie  tylko  do  ukontentowania  wiernych  poddanych  beatiłudine  przy- 
tomności swojej  Pańskiej,  ale  też  obmyślając  media  salutaria  z  przezornej 
Senatu  Rady,  aby  jako  dotąd  choć  po  całej  prawie  Europie  euntibus 
ordine  bellis  my  szczególnie  ad  invidiam  postronnych  zaszczyceni  Augusto  . 
nomine  Regis  w  nieporuszonej  zostawaliśmy  spokojności,  tak  i  dalej  mo-; 
gliśmy  być  nostra  sub  ficu  securi.  Za  co  równe  dzięki  prowidencyi  WKM. 
PNM.  chyba  same  nieśmiertelne  saecula  dicent. 

A  ja  prociduus  przed  Majestatem  Jego  Pańskim  nieskończoną  wy- 
znając rekognicyą,  wnoszę  suspiria  do  Pana  Boga,  aby  magnitudinem- 
długoletniego  panowania  WKM.PNM.  szczęśliwymi  napełniwszy  sukcesami^ 
extendat  terrore  kostium,  commodis  civium  in  immensum.  Na  zawołanie- 
Pańskie  WKM.PNM.  per  circulares  znajduję  we  mnie  prawdziwą  ochotę- 
stawienia  się  antę  obtutum  Majestatu  WKM.PMM.  z  ochoczą  powinnością, 
do  usługi  publicznej  i  wiernej  rady,  ale  ubolewam  super  infirmitate»* 
nachylonego  in  declivium  wieku,  w  którym  miarkując  insufficientes  vires 
pośpieszenia,  żebym  w  drodze  nie  zdrożył  in  viam  aeternitatis  i  nie  skoń- 
czył brevitatem  dni  sine  visione  beatifica  WKM.PMM.,  resolwowany  być 
muszę  et  consilio  medicorum  wyperswadowany  konserwować  przy  woli 
Boskiej  et  per  maiales  curas  reparować  starość  słabą  moje  ad  tilteriores 
usus  WKM.PMM.  i  ojczyzny;  dlaczego  z  najniższym  u  nóg  Pańskich 
skłonieniem   głowy    mojej    suplikuję    inducias    w  dobrotliwym'  respekcie. 
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że  słaby  i  stary  ad  vocem  Domini  non  compareo.  Aby  jednak  non  deessem 
obligacyi  mojej  i  poprzysiężonej  wierności,  ex  gradu  meo  w  zachodzących 
ad  praesens  egzygencyach  co  do  materyi  blizkiego  sejmu  grodzieńskiego 
nie  inaczej,  tylko  circa  ingenuum  tołum  pro  successibus  interesów  WKM. 
PMM.  wyraziłem  tenuiłatem  zdania  mego  iuncłim  z  przytomnymi  tu  w  Kra- 
kowie ad  consilia  należącymi  i  już  hos  sensus  nostros  z  wierności  ko 
Majestatowi,  z  życzliwości  ku  ojczyźnie  promanantes  posłaliśmy  do  kan- 
cełaryi  koronnej,  oddając  je  supremae  disposiłioni  et  aoluntałi  WKM.PMM. 
Ablegacye  do  postronnych  sąsiedzkich  potencyi  pro  exigentia  negołiorunt 
Rzeczpospolitej,  kiedy  ex  suprema  dispositione  et  etidenłia  WKM.PBIM. 
per  resultatum  Senatus  consilii  destynowane  będą,  nie  wątpię,  że  godn& 
kancelarye  w  instrukcyach  WKM.  przezornie  i  doskonale  tractanda  et 
peragenda  insinuabunł,  a  skarb  koronny  procidebit  potrzebny  pro  condigno 
tych  ablegacyi  supplement,  w  czem  nie  chcę  prolixiori  morari  stylo. 

Do  utrzymania  dalszego  wewnętrznej  spokojności  Rzeczpospolitej 
circa  praesidiarias  et  protectrices  curas  WKM.PB4M.,  nieustanna  i  czuła 
attencya  Ichm.  Panów  hetmanów  obojga  narodów  animari  może  per 
obligatoria  rescripta  WKM.PMM.  ex  senatus  consilio,  aby  jako  dotąd  chwa- 
lebnie illaesam  pilnowali  łranguillitatem  granic  ojczystych,  nie  wdając  się 
in  aliena  negołia.  ta[k]  i  dalej  pro  gloria  muneris  et  obseguii  ducalis  fide- 
litate  onę  quam  firmissime  utrzymywać  starali  się.  Innych  materyi  se- 
natus consilii  prae^entis  nie  mając  notiłiam,  nie  szerzę  się  cum  exiguitate 
zdania  mego,  bo  wiem,  że  cuncłos  sensus  praesuperat  naj przezorniejsze 
staranie  WKM.PMM.  CsJując  tylko  reterenti  osculo  waleczną  i  opatrzną 
etiam  in  distans  nad  nami  rękę  Pańską  WKM.PMM.,  pragnę  doczekać  się 
tego  szczęścia,  abym  mógł  jeszcze  in  residuo  dni  moich  oglądać  salutarem 
pultum  Principis  i  oświadczyć  w  przytonmej  najgłębszej  adoracyi,  z  jaką 
wiernością  i  appiikacyą  jestem  ad  ultimum  vitae  meae  terminum  WKM. 
PMM.  etc. 

13.  Marya  Teresa  do  J.  Mniszcha,  kasztelana  krak.  i  marszałka  w.  k. 

BAU  w  Krakowie,  RP.  1110,  str.  139—140,  oryg.  Wiedeń  12  maja  1742. 

Królowa  węgierska  prosi  ponownie  Stany  Rzpltej  polskiej  o  pomoc  przeciw  kró- 
lowi pruskiemu,  uskarżając  się  przytem  na  Augusta  III,   który  połączywszy  swe 
saskie  wojska  z  pruskiemi.  prowadzi  wojnę  przeciw  Maryi  Teresie. 

lilustris  et  Magnifice,  grate  Dilecte! 
Ex  quo  tempore  regnorum  Meorum  gnbernacnla  suscepi,  nihil  Mihi 
prins,  nihil  antiguins  fnit,   quam  pacem    cum  yicinis  sartam  tectam  ser- 
vare  fidamąue  cum  omnibus,  quotqxiot  sunt,  chrisŁianis  principibus  ami- 
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citiam  attenta  qaam  maxime  cara  colere.  Gumąue  Me  Domumąue  Meam 
ściemnia  pacta  conventa  Serenissimae  Polonae  Reipublicae  ab  aliąuot 
retro  saeculis  feliciter  ligent,  praecipuae  łnter  alia  curae  Mihi  fait,  tum 
pacta  ista  optima  fide  adimplendi,  tum  vero  statim  post  obitum  divi 
genitoris  Mei  Regem  aeque  ac  Rempublicam  exquisitissimis  verbis  edo- 
cendi,  qnod  nunquam  non  sim  in  hoc  sincero  proposito  immota  persti- 
tura.  Hac  quippe  ratione  cum  uberrimos  desideratissimae  quietis  fructus 
subditis  utrinque  ditionibus,  tum  vero  diuturnam  prosperitatem  toti  Euro- 
pae  asseri  posse  spes  Me  tenuit.  Sed  scopum  tam  salutarem  intervertit 
iniusta  Borussiae  regis  ex  spoliis  amicae  tale  quid  haud  praesagientis  ac 
proinde  imparatae  principis  fines  suos  dilatandi  aviditas.  Ergo  Me  desuper 
quoque  non  minus  ad  Serenissimam  Polonam  Rempublicam  quam  Regem 
conyerti,  commune  periculum  pessimasque  coepti  huius  sequelas  antę 
oculos  ponens,  et  quo  supra  memoratis  pactis  conventis  fiat  satis,  ami- 
cissime  una  requirens.  Quamvis  autem  requisitio  haecce  non  compacta- 
torum  modo  tenori,  sed  propriis  quoque  Serenissimae  Reipublicae  com- 
modis,  immo  quieti  ac  securitati  undequaque  consentanea,  ob  inexspectatos 
infaustosque,  qui  supervenerunt,  evenŁus,  Gallicis  potissimum  artibus  ad- 
scribendos,  exoptato  hactenus  caruerit  effectu,  lubens  tamen  gratoque 
animo  ex  relationibus  tam  comitis  a  Wratislau  '),  quam  residentis  Mei 
Kinneren  a  Scharffenstein  ^)  intellexi,  quantopere  vicinarum  ditionum 
hostili  invasione  verorum  patriae  civium  animi  fuerint  commoti.  Nec  mi- 
rum,  cum  enorme  discrimen,  quod  inter  multifarias  Borussicas  vexas  iis 
quoque,  quorum  se  foederatum  rex  iste  fingit,  pergraves  et  optimae 
yicinitatis  iura  a  Me  quam  religiosissime  culta  intercedit,  cum  plurimi 
horum  civium,  tum  ipsa  Serenissima  Respubliea  plus  nimium  senserit. 
Haud  latebat  discrimen  hocce  Serenissimum  quoque  Poloniarum  Regem, 
cui  fidam  amicitiam  et  quicquid  arctus  sanguinis,  qui  Me  Eidem  ligat, 
nexus  conclusumque  foederis  yinculum  exposcebat,  luculentissimis  docu- 
mentis  eomprobare  enixe  studui.  Nemo  illo  magis  Silesiae  invasionem 
abhorrere  augmentumque  Borussicae  potentiae  pertimescere  visus  est. 
Infelici  nihilominus  post  haec  fato,  non  proprio  Maiestatis  Suae  motu, 
sed  alieno  instinctu  evenit,  ut  Saxonicae  copiae  Borussicis  copiis  iunctae 
bellum  immanemque  cladem  ditionibus  Meis  inferrent,  adscito  quoque 
eum  in  finem  contra  fundamentales  Regni  Poloniae  constitutiones,  sacrum 
imprimis  compactatorum  yinculum,  e  Polonia  milite. 


*)  Hr.  Wratislaw,  poseł  austryacki  w  Dreźnie. 
')  Br.  Kinner,  rezydent  austryacki  w  Warszawie. 
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Non  tamen  ideo  animum  despondi  in  causae  meae  manifestissi- 
ma,  si  quae  unąuani  fuit,  iustitia  inąue  omnipotentis  Dei  aQxilio  eam, 
quae  christianam  principem  decet,  fiduciam  merito  Teponens.  Fiduciae 
huic  meae  responderunt,  quam  primum  vires  coUigere  licuit,  ineuntis  anni 
omnem  exspectationem  superantes  eventus.  Intra  breve  temporis  spatium 
utraąae  Austria,  infra  et  supra  Onasum,  tum  Moravia  quoque  ab  omni 
hoste  penitus  expurgata,  iusto  Dei  iudicio  inimicae  copiae  ingravescen- 
tibus  inter  easdem  morbis  multum  imminutae,  occupata  magna  Bavariae 
pars,  strata  et  asserta  reliquam  occupandi  via  et  fere  absque  militis  Mei 
iactura  prope  viginti  hostium  millia  partiro  caesa,  partim  capta,  partim 
ad  subscribendam  legem,  ne  contra  Me  arma  ferant,  adaeta.  Et  sicuti  tam 
faustos  erentus  non  Mihi,  non  viribus  meis,  sed  divino  adiutorio,  tam 
luculenter  sese  manifestanti,  unice  adscribo,  ita  spes  Me  tenet  tam  pro- 
spera  initia  laetioribus  adhue  successibus  coronatum  iri,  nec  diutius  Mihi 
defutura  aliorum  principum,  iurium  Meorum  sponsorom  et  publicae  tran- 
qui]litatis  amantium,  auxilia.  Cumque  corda  regum  in  manibus  Dei  sint, 
id  ipsum  quoque  de  Serenissimo  Poloniarum  Regę  tanto  confidentias 
Mihi  poUiceor,  quo  magis  in  propatulo  est  discrimen,  quod  communi 
libertati,  Polonae  Reipublicae  et  Saxonieis  quoque  ditionibus  non  a  Me, 
sed  foederatis  suis  longe  maximum  impendet, 

h  Quae  cum   ita   sint,   perspicacissimum    Yestrum   indicium   effugere 

nequit,  quam  periculosus  sit  pro  Polona  libertate  proque  patriae  salute 
praesens  rerum  status.  Ergo  iuri,  aequitati  ac  bonae  fidei  consentaneum, 
tum  dignum  veris  patriae  civibus  opus  erit,  non  tantum  Polonum  mihtem 
contra  compactatorum  tenorem  pro  inferenda  vicinis  amiciśqne  ditionibus 
hostili  vi  hactenus  impensum  protinus  revocare  ac  ne  compactatis  hisce 
in  posterum  contraveniatur,  praecavere,  sed  et  in  eo,  quod  imminet,  Se- 
natus  Consiiio  accelerando  in  fnturis  comitiis  iam  dudum  ad  hanc  nor- 
mam  a  Me  expetito  auxiiio  viam  sternere  ac  deniqne  apud  Serenissimum 
Poloniarum  Regem,  etiam  qua  Saxoniae  Electorem  enixe  instare,  ut  ab 
hostili  vi  contra  vieinas,  amicas  ae  foederatas  Serenissimae  Reipublicae 
ditiones  desistere  easque  pojlius  Mecum  aliisque  publicae  quietis  ac  liber- 
tatis  amantibus  principibus  rationes  inire  vellet,  quas  ipsemet  antehac 
non  saltem  pro  Germaniae  Suaeque  Domns,  sed  et  pro  Poloni  Regni 
salute  ac  securitate  necessarias  censuit. 

Diiudicare  enim  in  proclivi  est  ex  eo  tempore  rem  eandem  haad 
diversam  planeque  contrariam  indidisse  naturam,  ita,  ut  quae  tunc  iusta, 
aeqaa  et  bonae  fidei  consona,  tum  reipublicae  utilia,  immo  necessaria  visa 
sunt,  nunc  pro  iniquis  ac  damnosis  haberi  possint  Hanc  vero  inne  faisse 
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Maiestatis  Suae  rectissimara  mentem  compluribns  indubiis  aigumentis 
comprobare,  si  necessitas  exposceret,  in  proclivi  foret.  Itaqne  rursas  Vos 
qnam  enixissime  reąuiro,  ut  pro  Yestro  de  Me,  patria  ac  Christiano  orbe 
optime  merendi  studio  et  qna  in  Republica  merito  polletis  auctoritate, 
eo  allaborare  velitis,  qno  ad  iuris,  aeąuitatis,  bonae  fidei,  vicinitatis  ac 
amicitiae  normam  sacro  compactatorum  tenori  fiat  satis.  Id  quod  grata 
nunąuam  non  mente  quavis  sese  dante  occasione  erga  Vos  Vestrosque 
redhibere  satagara,  pro  amicae  ac  vicinae  Reipublicae  prosperita  te  ac 
incremento  nullam  non  operam  sedulo  navatura.  Et  quod  superest,  bene- 
Tolentiam  Meam  Regiam  Vobis  uberrime  confirmo,         Maria  Theresia. 

14.  August  III.  do  J.  Tarły,  wdy  sandomierskiego  *). 

BAU  w  Krakowie,  RP.  1110,  str.  163,  kopia.  Drezno  12  maja  1742. 

August  Ul.  chce  pogodzić  Tartów  z  RadziwiHami. 

Wielmożny,  uprzejmie  Nam  miły  I 
Przy  tem  staraniu,  które  mamy  w  utrzymaniu  publicznego  w  kró- 
lestwie Naszem  pokoju,  niemniej  pragniemy  widzieć  dobrą  między  do- 
mami przyjaźń  i  kointelligencyą  i  do  jej  utrzymania  przykładem  śp. 
Najjaśn.  Króla  Imci  Rodzica  Naszego  concurrere  nie  omieszkiwamy.  Stąd 
gdy  prawne  interesa  względem  sukcesyi  pozostałej  po  najjaśn,  księżnie 
de  Boullion^)  dawną  konfidencyą  Uprzejmości  Waszej  z  wielmożnym  ks. 
wojewodą  trockim,  hetmanem  polnym  WKs.L.,  poniekąd  zdają  się  atte- 
rować,  zabiegając  wszystkim  prawnym  inwolucyom  i  ekspensora,  żądamy 
po  Uprzejmości  Waszej,  abyś  przypadającą  tę  sprawę  w  trybunale  ko- 
ronnym z  przyszłego  terminu  spuścić  raczył,  a  na  Nasze  medyacyą,  którą 
niniejszym  listem  U.  W.  ofiarujemy,  zdał  się,  będąc  pewien,  że  ta  iusti- 
tiam  expełitam  ad  satisfactionem  obojej  strony  ukontentuje.  Nie  wątpiemy 
zatem,  że  niniejsza  Nasza  propozycya,  która  pochodzi  z  ojcowskiej  ku 
obudwu  domom  przychylności  i  partykularnej  U.  W.  estymacyi,  znajdzie 
suum  pondus 

15.  Mowa  ks.  S.  Jabłonowskiego,  wdy  rawskiego,  na  Radzie  Senatu. 

RAU  w  Krakowie,  RR.  1110,  str.  146,  druk  współcz.     Wschowa  16  maja  1742. 

Sejm  nadzwyczajny  mógłby  wywołać  na  Litwie  słuszne  niezadowolenie,  należy 

go  przeto  zaniechać;  poseł  polski  Ogiński,  ma  się  o  to  postarać,  Jiby  Rosya  nie 

mieszała  się  do  sprawy  kurlandzkiej  ani  pośrednio  ani  bezpośrednio. 


*)  Takiej  samej  treści  Ust  napisał  August  III.  do  ks.  Radziwiłła,  wojewody 
trockiego;  BAU  w  Krakowie,  RP.  1110  str.  162,  kopia,  12  maja  1742. 
»)  Wnuczka  Jana  III. 
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^  Najjaśniejszy  Króla,  Panie  Nasz  Miłościwy! 

'  Przybycie  WKM.PNM.  w  wigilią  Zielonych  Świąt  prawdziwie  Para- 

kleta  upragnionych  serc,  spiraculum  życia  publicznego  widziemy,  razem 
advenientis  spiritus  rehementis,  ubi  erant  sedentes,  szczęśliwą  nadzieją 
wsparci,  wierna  Rada  WKMci  in  spiriłu  veritatis  senat,  temu  dniowi 
conveniens  szczerze  i  wiernie  przychylny,  witamy  WKM.  PNM.  w  maju 
z  świeżo  rozwitymi  na  skroniach  jego  laurami,  których  i  dalsze  sukcessa 
Virłus  et  Fortuna  dirigat;  życzę  Miłościwy  Panie,  te  laurus  ąuercusąue 
coronet,  Te  mitis  oliva  cingat  tempora^  rozdzielaj,  Miłościwy  Królu,  za  gra- 
nicą wiktorye,  a  w  naszych  oleas  pacis  zakrzewiaj:  visoque  aspectoąue 
agricola  ąuaerebant  famam^  sed  et  pacem  Romani.  Teraz  zaś  zdaniem 
mojem  do  punktów  od  tronu  danych  tak  namieniam. 

Sejm  ordynaryjny,  tanto  sudore  paratus  i  postanowiony  ab  integra 
Republica,   tak  dobrze  związany    inłer  Maiestatem  et  libertatem^  ułożony 
z  wszelką  ufnością  i  konstytucyą  1717  aż  nazbyt  potrzebną,  nie  życzyłbym, 
aby  miał  być  in  minima  clausula  przeskoczony  albo  naruszony;  tyło  destt- 
ddbant  zelata  in  publicum  corda,  tyło  fatyg  i  samego  Majestatu  było  na 
tym  sejmie,    a  teraz,   żebyśmy  mieli  tą  radą  teraźniejszą  i  tą  niezupełną 
mocą  Senatus  consilii  przemienić  go  albo  annihilare?  Cóżby  po  sejmach 
bywało,  gdyby  jeden  drugi  wyruszał?  Zostawałyby  tylko  sine  fructu  folia 
et  abusus.    Sejm  ekstraordynaryjny,   wyjąwszy  tylko  aukcyą  zbyt  wojska 
nam  potrzebną  —  bo  quid  leges,  quid  lihertas  sine  armis?  —  ani  tak  jest  po- 
trzebny, aby  teraz  był,  ani  necessitas^  ani  uleczy  rany  Wielkiemu  księstwu 
litewskiemu,    et  cicatricem   złomanego   u   nich  ordynaryjnego   sejmu,   ani 
tej  kadencyi,    która    iuste  legitime   należy   być    w  Grodnie.    Powinniśmy 
i  o  księstwo  litewskie  mówić,  bo  to  są  nasze  ossa  ex  ossibus,  naj pierwej 
tylko  conglutinata,    teraz   zaś  tak  się  zrosły    i    do  nas  przyrosły,    że  na 
tych  walecznych  kościach  et  integrum  corpus  Reipuhlicae  trzyma  się,  aby 
się  i  nie  zgięło  i  nie  upadło.  Wiemy,  Najjaśniejszy  Miłościwy  Panie,  że  to 
tylko  wielkich  interesów  Twoich  racya  te  nam  propozycye  teraz  czyni,  bo 
od    początku    Twojego    szczęśliwego    nam    panowania     w    najmniejszym 
punkcie   nie  naruszyłeś  nam  praw,  ani  wolności,   certę  vita  Tibi  directa 
supernas  ad  leges  sequerisque  Deum,  omnia  fato  eripis  et  populis  donos 
mortalibus  aevum.  Nie  idziemy  tedy  ani  w  kontrapunkt  interesom  wielkim 
i  racyom  słusznym  WKM.PNM. ;    widziemy  oczywiście   rem  ex  necessitate 
pochodzącą   i    pewnie    tego    koniecznie    nie  wymagamy,    że  jeżelibyś  nie 
mógł  na  dzień  naznaczony  per  legem  ordynaryjnego   sejmu   przybyć,    to 
łatwiej  go  differre,  ale  cale  non  auferre. 

Czujemy  wszyscy  żywo.  Najjaśniejszy  Miłościwy  Bj-ólu,  Twoje  dobroć 

2» 


20  EUROPA  A   POLSKA   1740 — 1745 

i  predylekcyą  narodu  Twojego  polskiego,  nad  cesarską  godność  którą 
praeposuiśti,  i  bylibyśmy  najniewdzięczniejszymi,  żebyśmy  successus  zagrani- 
cznej wiktoryi  i  Tobie  samemu  i  Najjaśniejszemu  domowi  Twojemu  nie 
życzyli,  aprobujemy  si  diligeretis  me,  gauderetis  utigue,  quia  vado;  wielki 
to  nasz  zysk,  wielkie  publicznej  sławy  echo,  WKMci  wszelkie  sukcessa: 
Hic  regnat  omnibus,   qui  et  nobis. 

Ablegat  potrzebny  do  Moskwy,  ale  instrukcya  jemu  a  tota  Republica 
być  dana  powinna,  że  zaś  in  perimenti  kurlandzki  interes  wielki  zacho- 
dzi, niech  Imć  Pan  ablegat  przyszły  obstet,  ażeby  Rosya  nec  directe  nec 
indirecte  in  iura  Maiestatis  et  Reipublicae  nie  inwolwowała  się,  a  coby 
jeszcze  najlepiej  było,  żeby  się  usilnie  o  to  starał,  aby  przy  tej  komisyi 
kurlandzkiej,  na  którą  tanto  partu  i  komisarze  z  sejmu  naznaczeni  zrobili 
byli  w  Nitawie,  gdzie  nieboszczyk  Denhoff,  hetman  litewski,  w  każdej, 
dopieroż  w  tej  akcyi  nigdy  nie  zapomniany,  in  tempore  rerum  z  innymi 
komisarzami  maturavit  iter,  niech  nie  ginie  i  jego  et  tot  illustrium  vi- 
rorum  monumentum  in  emolumentum  publicum  zrobione.  Dodaję  i  to.  Naj- 
jaśniejszy Miłościwy  Królu:  Mane  nobiscum,  Domine:  iam  advesperascit, 
pochmurno  nam,  nox  nil  moderabile  suadet,  ślepo  i  ciemno  bez  Twojej 
w  Polszczę  prezencyi,  solem  non  videmus,  agitamur  tenłis,  przechodzą 
chwile  i  burze,  któremi  tranąuillitas  interna  agitatur,  gdzie  deformitas 
sine  forma  sejmików  odprawuje  się  et  tot  illegitimi  actus  różnych  ad 
tabulas,  pienią  się  fale  i  bałwany  et  minantur  naufragium.  Dotychczas 
cieszymy  się  pokojem,  że  przez  łaskę  WKM.PNM.  i  jego  staranie  in 
perfecta  zostajemy  neutralitate,  ale  my  ją  sami  burzymy;  nieszczęśliwa  oj- 
czyzna et  ąuibus  deerat  hostis,  oppressi  per  amicos,  stacya  Moskwy  w  gra- 
nicach Polski,  przechody  częste  et  alia.  Wszystkieby  te  monstra  przy 
przytomności  WKMości  redirent  ad  sua  claustra,  a  tak  my  spokojni, 
WKM.  zaś  securus,  na  naszych  sercach  spoczywając,  tot  necteres  civicas^ 
quot  a  populo  collegisti  amores. 

Interes  wielkich  zasług  Imci  Pana  Stadnickiego  rekomenduję  łasce  I 
WKMci,  reparacye  fortecy  kamienieckiej,  Wschowy,  jako  i  starych  domów 
w  Polszczę  pro  publico  sławnych,  krwią  i  fortuną  służących  pamięć.  Wspo- 
mniano tu  interes  czehryńskiego  starostwa,  które  mój  brat  z  łaski  pańskiej 
possidet.  Muszę  być  pro  mea  domo  orator  et  resuscitator  innocentiae  i  zaraz 
appello  fidem  Imci  Pana  wojewody  kijowskiego,  hetmana  koronnego,  bo  ten 
interes  przez  niego  się  samego  traktował  i  nigdyby  byli  dla  starosty  tego 
nie  Uczynili;  da  testimonium  i  Imć  Pan  Maliński,  starosta  nowogrodzki,  regi- 
mentarz,  którego  oddaję  pamięci  WKMci  jako  wiernie  in  sago  et  toga 
Majestatowi  służącego  et  publico,   że  półtora  tysiąca  ludzi  nazad  do  sta- 
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rostwa  odebrano,  i  to,  co  mój  brat  wziął,  to  szczególnie  za  spalenie,  za 
inwentarze  i  intraty  swoje,  i  ta  jest  sama  satysfakcya  fundi  Reipublicae, 
za  gwałt  rekompensa,  którą  mu  dobroć  królewska  in  usus  pozwoliła. 
Więc  pewniejsze  na  reparacye  znajdować  się  powinny  funda  et  funda- 
menta. Rozumiem,  że  jeszcze  jest  w  pamięci  w  łaskawych  sercach  civium^ 
że  Jabłonowski  wykupował  od  Tatarów  szlachtę  i  chrześcijan,  dopierożby 
miał  znaleźć  się  taki  w  domu  moim,  któryby  pretium  sanguinis  miał 
tenundarel  Nosimy  dotychczas  cicatrices,  jak  na  fortunie,  tak  i  krwi,  które 
nam  tyło  pro  dote  zostają  et  praemio.  Ponieważ  także  na  reparacyą  ka- 
mienieckiej tak  potrzebnej  fortecy  sine  coaeąuatione  kondycyi  ani  pozwolić 
ani  podpisać  nie  chciano,  więc  ja  mając  to  szczęście  być  concims  tych 
zacnych  województw  wielkopolskich  cum  charitate  maiori  idę,  bo  na  Po- 
znania i  Wschowy  reparacyą  łatwo  się  podpisać,  aby  z  czopowego  co 
udzielić,  nil  quidquam  aggravando  ani  skarb  koronny,  ani  co  imponentis 
novi,  a  lepiejby,  niżeli  inaudito  exemplo,  aby  zbiór  z  dóbr  szlacheckich, 
tak  dobrą  intencyą  in  piihlica  cómmoda  zebrany,  był  sub  seąuestro  spiri- 
tuali^  idący  ex  bonis  terrestribus.  Tem  zaś  kończę:  Dii  sewate  Augustum^ 
pax  certa  orbi  libertasgue  Romanis. 

16.  Uniwersał  Augusta  III.  do  województw. 

BAU  w  Krakowie,  RP.  1110,  str.  138,  kopia.  21  maja  1742. 

BZO  we  Lwowie,  RP.  1413,  str.  179,  tłum.  firanc. 

Wojna  sukcesyjna  austryacka  jest  przeszkodą,  dla  której  August  III.  nie  może 
przybyć  do  Polski  dla  odprawienia  sejmu  walnego;  zwołuje  jednak  Radę  Senatu 
dla  załatwienia  konieczności  państwowych,  sejm  walny  zaś  odracza  do  przyszłej 

kadencyi  w  Grodnie. 

Angast  Trzeci  etc. 

Wszem  w  obec  i  każdemu  z  osobna,  komu  o  tem  wiedzieć  należy 
etc.  Nic  bardziej  panowania  Naszego  nie  zdobi  ani  kontentnje,  jako  bez- 
pieczny spoczynek  na  łonie  każdego  wiernego  ziemianina,  a  tem  bardziej 
ani  wątpić  możemy  o  sercach  wiernych  Polaków,  bo  te  tak  są  mocno 
utwierdzone,  ugruntowane  i  spojone  z  wiernością  ku  Majestatowi  Naszemu, 
że  ich  ani  najmniejsza  przeciwna  myśl  ani  wątpliwość  odwieść  od  niej 
nie  potrafi.  I  jeżeli  śmierć  Najj.  Cesarza  Karola  VI.  dłuższą  nad  spodzie- 
wanie w  państwach  Naszych  dziedzicznych  założyła  nam  rezydencyą, 
nie  zatrudniliśmy  się  jednak  tak  przykro  interesami  władzy  namieśni- 
ctwa  Cesarstwa,  żebyśmy  wcale  mieli  w  niepamięć  puścić  czułość  około 
dobra  pospolitego  królestwa  Naszego;  prawo  potem  natury,  Najjaś.  Do- 
mowi Naszemu  służące,  gdy  Nas  przymusiło  do  wojennych  operacyi,  nie- 
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pozwoliło  Nam  się  oddalać  od  państw  Naszych  dziedzicznych,  których 
całości  dopilnować  koniecznie  trzeba  było.  Z  tem  wszystkiem  zapatrzywszy 
się  na  pożar  csJej  Europy,  a  osobliwie  sąsiedzkich  państw  Naszego  kró- 
lestwa, staraliśmy  się  mocno,  ażeby  tak  blizki  zewsząd  ogień  najmniejszą 
iskrą  nie  szkodził  granicom  jego,  i  niechaj  nikt  nie  rozumie,  aby  kró- 
lestwo Polskie,  obfitujące  we  wszystko,  cokolwiek  do  sustentacyi  żołnierza 
należy  i  prawie  zachęcające  państw  sąsiedzkich  wojska  ad  formandum 
bez  kosztu  helli  theałrum,  miało  być  tak  zapomniane  od  wszystkich, 
żeby  teraźniejszy  pokój  ipsi  fato  przypisywać  tylko  należało.  Możemy 
się  z  tym  zaszczycić  bezpiecznie,  że  czułość,  staranie  i  zabiegi  Nasze  wy- 
pielęgnowały tę  szczęśliwość  ojczyzny,  a  stąd  słusznie  sobie  tuszymy,  że 
od  ulubionego  Nam  ludu  polskiego  zostanie  dla  nas  na  potomne  wieki 
w  sercach  każdego  wdzięczność.  Ani  określić  słowami  możemy  umar- 
twienia Naszych  myśli  i  chęci,  że  zatrudnieni  zewsząd  w  państwach  nie- 
mieckich wojną,  ani  sposobu  oddalenia  się  od  państw  Naszych  dziedzi- 
cznych wynaleźć  nie  mogliśmy,  a  przez  to  mamy  zatamowaną  drogę  da- 
leką do  Grodna,  i  lubo  skłoniliśmy  byli  intencye  Nasze  do  łożenia  sejmu 
ekstraordynaryjnego  w  Poznaniu,  lub  innem  mieście  pobliższem  państw 
Naszych  dziedzicznych,  ale  refleksye  i  reprezentacye  prowincyi  WXLitgo, 
obawiające  się  zagubienia  się  alternaty  swojej,  wymogły  od  Nas  odmienne 
zdanie,  że  umyśliliśmy  ten  sejm  według  dawnych  zwyczajów  zachowa- 
nych do  kadencyi  swojego  czasu  odłożyć,  nie  chcąc  tymże  sejmem  ekstra- 
ordynaryjnym  w  czasie  ordynaryjnego  dyssensyi  jakiej  i  nieukontento- 
wania  wzniecać  między  nierozerwanemi  od  tyle  czasów  prowincyami. 
A  tak  w  tych  wyrażonych  konjunkturach  złożyliśmy  dla  wysłuchania 
Senatu  w  Wschowie  Radę  i  tam  z  wyż  wyrażonych  przyczyn  sejm  tego 
roku  przypadający  w  Grodnie  do  przyszłej  kadencyi  w  roku  1744  do 
Grodna  praeviis  solennitatibus,  w  prawie  anni  1717  opisanemi,  et  iure 
Maiestatico  Nostro  salto  odkładamy.  Że  zaś  z  różnych  okoliczności  spo- 
dziewać się  możemy  prędkich  po  tych  burzach  in  Imperio  pogody,  dla 
tego  zaraz  i  wyjazd  Nasz  ad  Regiam  jako  najprędzej  determinować  będziemy 
i  tam  zjechawszy,  aby  ojczyzna  w  słodkim  pokoju  upływająca  przy  obronie 
własnego  żołnierza  od  następujących  napotem  nieszczęśliwości  była  bez- 
pieczna, tak  do  najprędszej  aukcyi  wojska  przyłożymy  starania,  że  i  na 
ekstraordynaryjny  sejm  determinować  się  nam  łatwo  zawsze  będzie.  Je- 
steśmy tedy  tej  nadziei  i  ufności,  [że  znając]  w  osobie  Naszej  ojcowski 
afekt,  szczęście  Nasze  Przodków  swoich  przykładem  za  swoje  własne 
brać  będziecie.  Uniwersał  ten,  aby  do  wiadomości  każdego  dojść  mógł,  po 
grodach,  parafiach    i  miejscach    zwyczajnych  publikować  zalecamy.    Dan 
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W  Wschowie    dnia   XXI   miesiąca    maja  roku   Pańskiego    MDCCXLII-go, 

panowania  Naszego  IX  roku. 


17.  Rada  Senatu  w  Wschowłe  1742. 

BZO  we  Lwowie,  RP.  1413,  str.  109—111,  kopia.  21  maja  1742. 

Król  nie  może  obecnie  przybyć  do  Polski  z  powodu  wojny  w  Niemczech;  pra- 
gnie atoli  zapewnić  Rzpltej  pokój  wewnętrzny  i  zewnętrzny  i  dlatego  zwołai 
Radę  senatu,  aby  się  z  nią  naradzić  w  tych  sprawach.  Uchwalono  wyprawić 
trzy  poselstwa:  do  Konstantynopola  (poseł  Benoe,  instygator  w.  k.);  do  Krymu 
(poseł  Łiopucki,  pisarz  chełmski)  i  do  Petersburga  (poseł  M.  Ogiński,  pisarz  w.  1.)  *). 

1.  Gdy  JKM.  indispensabili  necessitate  zaczętej  in  Imperio  wojny, 
Jego  państw  dotykającej,  w  królestwie  swem  bawić  się  teraz  nie  może, 
więc  jakoby  internom  udoskonalić  tranąuilliłatem  i  ab  extra  warowniej 
ubezpieczyć  ojczyźnie  securitałem  do  szczęśliwego  ad  Begnum  powrotu, 
który,  jak  najprędzej  można,  accelerare  pragnie,  €xquirit  JKM.  zdania 
i  wiernej  Rady  przytomnego  Senatu. 

2.  Gdy  zachodzi  wiele  pretensyi  i  interesów  u  dworów  sąsiedzkich, 
o  które  się  dopomnieć  należy,  żeby  się  nie  zastarzały,  czy  expedit  wy- 
słanie ablegatów? 

3.  W  okolicznościach  krytycznych  wojen  sąsiedzkich  jak  protegere 
commercia  i  z  drugiej  strony  jak  ubezpieczać  całość  granic  i  zabieżeć 
różnym  prawu  dziejącym  się  gwałtom  na  pograniczach? 

4.  Mury  fortyfikacyi  kamienieckiej  gdy  się  walą,  a  konjunktury  te- 
raźniejsze ujmują  JKM.  tnodttm  reparacyi  onych,  jaką  kwotę  naznaczyć 
ze  skarbu  i  na  utrzymanie  w  porządku  inszych  pogranicznych  fortec  jakie 
przedsięwziąść  media? 

5.  Miasto  Wschowa,  ponoszące  przez  tak  walne  zjazdy  niemałe 
incommoda  i  szkody,  tudzież  ratusza  z  niewygodą  własną  ustąpienie, 
ażeby  i  szkód  swoich  tak  kilkoletnich  jakąkolwiek  odebrało  nagrodę,  jak 
rekompensować  ? 

Conclusum. 

Ad  primum.  Siąuidem  Sacra  Regia  Małestas  DNC.  ex  indispensa- 
bili necessitate  moderni  belli  in  Germania  et  desiderio  restituendae  quan- 


*)  Posłowie  ci  zdawali  sprawę  ze  swego  poselstwa  na  sejmie  grodzieńskim 
1744;  zob.  dyaryusz  sejmu,  sesya  ósma,  dzień  13  paźdz. 
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tocias  in  Christianitate  almae  pacis,  a  ditionibus  ac  dominiis  suis  haere- 
ditariis  abesse  non  valet,  non  intermittet  huiusmodi  necessitatem  notam 
facere  palatinatibus  et  districtibus  Regni  et  MDLit.  Etsi  autem  Suam 
Maiestatem  extra  limites  huins  Regni  morari  opporteat,  dignabitur  tamen 
curam  habere,  nt  tranąuillitas  ab  intra  ^)  et  omnimoda  securitas  ab  extra 
subditis  suis  provideatur,  et  quae  ad  hanc  rem  facienda,  de  consilio  Re- 
yerendissimi  in  Ghristo  patris,  archiepiseopi  Gnesnensis  primatis,  domi- 
norum  senatorum  et  ministrorum  status  ac  belli  disponet. 

Ad  secundum.  Ablegationes  praeterito  Senatus  Consilio  Wschovensi 
pro  necessariis  adinventas  et  ex  modernis  circumstantiis  magis  adhuc 
opportunas,  pro  manutenenda  cum  exteris  potentiis  bona  vicinia  et  ami- 
citia  reassumere  SRM.  intendens,  ąuantocius  personas  ad  id  munus  iure^) 
suo  idoneas  determinabit  et  instructiones  ex  cancellariis  suis  expedire 
demandabit.  Pro  expensis  ad  legationem  Turcicam  summam  sex  millium 
imperialinm,  duas  partes  ex  thesauro  Regni,  tertiam  ex  thesauro  MDLit., 
pro  donativis  solitis  ex  thesauro  Regni  duo  millia  imperialium. 

Item  pro  ablegatione  Grimensi  pro  donativis  solitis  thesaurus  Regni 
summam  ąuattuor  millium  florenorum  polonicalium  persolvat. 

Ablegato,  ad  aulam  Petropolitanam  cum  officiis  reciprocae  ami- 
citiae,  tum  pro  evincenda  satisfactione  iniuriatis  debita,  quae  iam  in  parte 
per  commisionem  Satanoviensem  praestari  coepit,  ac  etiam  pro  coher- 
cenda  insolentia  Cosacorum  et  retrahendo  ex  territorio  Reipublicae  appa- 
ratu  bellico  aliisque  negotiis  profecturo,  summani  sex  millium  imperia- 
linm, duas  partes  ex  thesauro  MDLit.,  tertiam  vero  ex  thesauro  Regni 
persolvendam  assignat. 

Ad  tertium.    Pro    manutentione    securitatis  extemae  de  ordinatione 
exercitus  circa  limites  Regni    et  MDLit.,    tum    muniendis   fortalitiis,    ubi; 
aliąua  vicini  belli  ratio  postulabit,    SR.  Maiestas    cum  belli  ducibus  con- 
veniet.  Commerciorum  libertatem  in  mari  Baltico  SR.  Maiestas  apud  belli-^ 
gerantes  tutari  non  intermittet.  1 

Executionem  praeteriti  Senatus  Consilii  1739.  magnificis  belli  du- 
cibus et  capitaneis  limitaneis,  prout  constitutio  1620  exposuit,  SR.  Ma- 
iestas demandat. 

Ad  ąuartum.  Siąuidem  SRM.  bello  implicata  pro  nunc  ab  impensis 
in  reparationem  fortalitii  Camenecensis  contribuendis  arcetur,    idcirco  ad 


*)  W  rkpsie:  »ab  interna*.  *)  W  rkpsie:  »regio«. 
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interim    pro  minoribus    reparationibus    summam   sexdecem  millium  flore- 
norum  polonicaliom  thesauro  Regni  exsolvere  iniungit. 

Ad  guintum.  Civitati  Wschovensi  pro  incominodis  et  damnis  ex 
praeterita  Tarcica  legatione  illatis,  tam  pro  intercepto  asa  praetorii,  abi 
nec  acta  ipsoram  conservari  nec  iadicia  et  fanctiones  civitatenses  exer- 
ceri  possant,  sammam  octo  milliam  florenoram  polonicaliam  exsolvere  the- 
saaras  Regni  tenebitar.  Magnifico  Potocki,  palatino  Kijoviae,  sapremo 
exercitaam  Regni  daci,  sammam  octaaginta  octo  milliam  flor.  polon,  in 
necessitates  pablicas  erogatam;  generoso  Joanni  Stadnicki,  vexillifero  Gra- 
boyiensi,  restantem  ex  legatione  Tarcica  sammam  gaadraginta  cpiattaor 
milliam  octingentoram  sexaginta  sex  fl.  polon;  pro  reparatione  tarris  pal- 
verariae,  alias  prochownia  Varsoviae  sitae,  et  consenratione  armamenta- 
rioram  Cracoviensis  et  Leopoliensis  ad  manas  generosi  generalis  magistri 
artilleriae  Regni  sammam  yiginti  milliam  florenoram  polonicaliam;  gene- 
roso Komorowski  sammam  octo  milliam  flor.  pol.;  generoso  Joanni  Wolski, 
sabdapifero  Chencinensi,  SR.  Maiestatis  sigilli  minoris  Regni  secretario, 
sammam  sexdecem  milliam  flor.  polon.;  venerabili  Yineenti  et  nobili  Tho- 
riani  sammam  octo  niiUiam  fl.  polon,  atriąae  per  mediara  SRM.  ex  the- 
saaro  Regni  de  primis  proventibas  post  exsolationem  saperias  assigna- 
taram  pro  ablegationibas  sammaram  remanentibns  exsolvendas  demandat. 
Destinata  per  constitationen  1736  civitatibaś  SR.  Maiestatis  Cracovienśi 
et  Elbingensi  sabsidia  SR.  Maiestas  persolvenda  nsąae  ad  fatara  comitia 
thesaaro  Regni  committit. 

18.  Instrukcye  dla  posła  polskiego  w  Rosyi  *). 

BUJ  w  Krakowie,  RP.  115,  sir.  142—148,  kopia.  Wschowa  21  maja  1742. 

Poseł  polski,  M.  Ogiński,  oboźny  lit.,  zZoźy  Elżbiecie  I.  życzenia  z  powodu  objęcia 
przez  nią  tronu  rosyjskiego;    z  ministrami   rosyjskimi    omówi    sposoby  dla  po- 
wstrzymania Kozaków  rosyjskich  od  dalszych  napadów  w  ziemie  Rzpltej. 

a)  Jawna. 

...  3)  JKM.  i  Rzplta  wysyła  Urodź.  Ablegata  tak  dla  powinszowania 
tejże  monarcbini  rosyjskiej  objęcia  rządów  państwa  rosyjskiego,  jako 
i  dla  npewnienia    o  szczerej    i  statecznej   przyjaźni  JKM.  i  caJej  Rzpltej. 

4)  Na  konferencyach  z  ministrem  czyli  ministrami,  do  traktowania 


*>  Oryginalny  tytuł:  >Instrukcya  sekretna  Urodzonemu  Ogińskiemu,  Obo- 
źnemu  W.  K.  L.,  Ablegatowi  do  Nayjaśnieyszey  Monarcbini  Rossyiskiey,  którą 
tylko  dla  swoiey  partykularnej  informacyi  mie<5  będzie,  dana  w  kancelaryi 
Wielkiey  W.  X.  L.  w  Wschowie,  Dnia  XXI  Maia  Roku  MDCCLXIl€. 


26  KDROPA    A   POLSKA    1740  — 1745 

z  sobą  naznaczonymi,  wyrazi  Urodzony  Ablegat,  iż  JKM.  i  cała  Rzplta, 
jako  pragnie  nienaruszoną  nigdy  przyjaźń  i  dobre  sąsiedztwo  z  Najjaś. 
monarchinią  rosyjską  zachowywać  wedłag  dawnych  sojuszów  i  trakta- 
tów, tak  i  na  dalsze  czasy  rzetelne  zawsze  tejże  przyjaźni  dawać  będzie 
dowody,  a  oraz  nie  wątpi,  że  i  Najjaś.  monarchini  rosyjska  równą 
wzajemnością  ku  JKM.  i  całej  Rzpltej  certować  będzie 

6)  Ustawiczne  skargi  w  pograniczu  Dniepru  zachodzą  od  obywa- 
telów  państw  królestwa  polskiego  na  Kozaków  zadnieprskich  i  siczowych, 
którzy  swawolnemi  kupami  wpadają  w  granice  państw  Rzpltej,  rabunki 
wsiów  i  miasteczek,  zabójstwa  szlachty  i  ludzi  niewinnych  exercent.  Za- 
czem  zleca  się  Urodzonemu  Ablegatowi,  aby  z  ministrami  na  konferencyi 
umówił  sposoby,  jakimi  mogą  być  te  kupy  swawolne  utrzymane,  i  o  su- 
rowe do  koszowego  ordynanse  dopominał  się,  żeby  zobopólnie  wszelkie 
bezpieczeństwo  granic  być  mogło  i  ci  swawolni  Kozacy  aby  wstrzymani 
byli  od  podobnych  napotem  najazdów. 

b)  Tajna. 

6)  Jeżeliby  była  jaka  wzmianka  o  t^i;ule  imperatorskim,  wy- 
razi Urodź.  Ablegat,  że  będąc  wysłany  od  dwóch  tylko  stanów  Rzpltej, 
nie  może  być  dany  inszy  tytuł,  tylko  według  ostatnich  sojuszów  i  tra- 
ktatów; na  przyszłym  zaś  sejmie  wątpić  nie  trzeba,  że  cała  Rzplta 
zgromadzona  łatwo  tę  trudność  ułatwi  dla  lem  ściślejszej  sąsiedzkiej 
przyjaźni. 

7)  Gdyby  quo  casu  Urodź.  Ablegatowi  podane  były  od  tamtego 
ministeryum  nowe  do  negocyacyi  projekta  okrom  tych,  które  w  instrukcyi 
danej  są  wyrażone,  tedy  ekskuzować  się  powinien,  że  nie  mając  żadnego 
w  tej  materyi  kommissu  od  JKM.  i  Rzpltej,  ma  Umiłatum  characłe- 
rem  suum. 

19.  J.  Mniszech,  kasztelan  krak.,  marszałek  w.  k.,  do  Maryi  Teresy. 

ADNP.  w  Wiedniu,  »Relationes  aus  Pohlena,  oryg.  Kraków  29  maja  1742. 

BAU  w  Krakowie,  RP.  1110,  str.  U2,  kopia. 

Mniszech  zawiadamia  Maryę  Teresę,  że  Rada  SeHatu  bez  zezwolenia  sejmu  nic    > 
w  jej  sprawie  zrobić  nie  może;  natomiast  zapewnia  ją,  ie  Rzplta  nigdy  do  tego 
nie  dopuści,   aby  wojska  polskie  walczyły  pod  sztandarami  saskimi  przeciw  do- 
mowi austryackiemu. 

Serenissima  et  Potentissima  Regina,  Domina  Gratiosissima! 
Litteras  Maiestatis  Yestrae  de  praesenti  rerum  suarum  statu  ad  me 
die  12  Maii  datas  reverenti  manu  recepi  et  eo  maioris  pretii  apud  me  illas 
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feci,  qao  uberins  in  eis  snam  benevolentiam  Maiestas  Vestra  erga  me  et 
Rempublicam  nostram  testari  dignatur,  ad  qaas  respondere  pro  voto  meo 
summa  mihi  foret  felicitas,  utpote  nihil  desiderabilius  poscenti,  quam 
sincera  stadia  et  obseąuia  mea  ad  natus  tantae  Principis  exhibere,  si  ea 
exhibendi  hac  in  parte  facultas  sese  mihi  porrigeret.  Sed  com  dilatis  in  aliad 
tempus  per  celebratum  non  pridem  Senatus  eonsilium  generalibus  Rei- 
pnblicae  comitiis  nihil  apud  nos  in  materiis  status  resolvi  ad  praesens 
possit,  hinc  facile  Maiestas  Yestra  intelliget  me  prorsus  destitutum  esse 
modo,  quo  promptitudinem  meam  usui  Maiestatis  Vestrae  comprobare 
queam,  nnicam  tantum  meum  et  commune  totius  Reipublieae  votum  ex- 
primere  valeo,  ut  optimus  rerum  pacator  Deus  universali  inter  principes 
Ghristianos  constituta  pace  prosperet  quam  felicissime  cunctos  successus 
Maiestatis  Yestrae  et  in  hoc  sincero  voto  enixe  exposco,  quatenus  Maiestas 
Yestra  dignetur  sibi  persuadere,  nullum  quidem  militem  ad  Rempublicam 
nostram  pertinentem  aut  ex  aerario  publico  stipendia  habentem  sub  signis 
Saxonicis,  vel  aliis  quibusvis  hactenus  extitisse,  et  si  pro  nostris  reputantur 
aliqui  alienis  principibus  assistentes  et  ipsorum  castra  sequentes,  id  con- 
trarium  esse  non  existimabit  Maiestas  Yestra,  quae  et  in  suis  exercitibus 
plurimos  reperire  potest  et  praeterea  non  ignorat  pro  sua  magna  pruden- 
tia  in  regno  libero  cuique,  quas  libuerit,  partes  sequi  liberum  esse,  insuper 
habet  sibi  compertum,  non  dubito,  quo  modo  Respublica  nostra  in  co- 
mitiis 1736  anni  generalibus  Regni  et  M.  D.  Lithuaniae  statuit  pacem 
cum  yicinis  sartam  tectam  servare  eoque  fidam  cum  omnibus  principibus 
Christianis  amicitiam  colit  studio,  quo  ad  iuris,  aequitatis,  bonae  fidei  et 
vicinitatis  normam  antiquis  foederibus  fiat  satis,  confidit  etiam  plenissime 
Maiestatis  Yestrae  amicitia,  qua  nihil  pretiosius  habet,  mihi  vero  nihil 
optabilius,  quam  opportuniores  nancisci  occasiones,  quibus  studiosissimam 
promptitudinem  meam  ad  obsequia  Maiestatis  Yestrae  testari  possim,  cuius 
magnae  protectioni  commendatns  maneo  debita  adoratione. 

20-  Kardynał  i  biskup  krak.,  J.  A.  Lipski,  do  Maryi  Teresy. 

ADNP  w  Wiedniu,  »Relationes  aus  Pohlen«  1742,  oryg.  Kraków  29  maja  1742. 
BAU  w  Krakowie,  RP.  1110,  str.  142,  kopia. 

Polska  pomocy  udzielić  nie  może,    atoli  nigdy  do  tego  nie  dopuści,  aby  Polacy 
zaciągali  się  do  wojsk  saskich  i  walczyli  przeciw  królowej  węgierskiej. 

Serenissima  et  Potentissima  Regina! 
Quas    de    presenti    rerum    suarum    statu    Maiestas   Yestra   ad   me 
12  Mai  dare  benigne  dignata  est  litteras,  ex  qua  par  est,  reyerentia  recepi 
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eoque  gratiores,  quo  in  illis  Toluntatem  in  me  suam  inąue  Rempubli- 
cam  nostram  Maiestas  Vestra  mihi  prolixias  exłiibeat,  cui  utinam  ut  animo 
submisse  respondeo,  ita  respondere  possem  re  ipsa.  Quid  enim  optabilius 
mihi  sit,  quam  morem  tantae  Principi  totque  virtalibus  praeditae  gerere 
meumque  in  eandem  studium  obsequio  meo  comprobare?  Sed  destituen- 
tibus  me  undique  rationibus,  qnibns  meis  hac  in  parte  desideriis  faciam 
satis,  nullum  mihi  vel  minimum  quidem  successum  promittere  ausim,  eo 
namque  loco  res  nostrae  snnt,  ut  dilatis  iam  in  aliud  tempus  per  prae- 
teritum  Senatus  consilium  generalibus  Regni  comitiis  nihil  apud  nos  de 
gravioribus  negotiis  statui,  nihil  resolvi  decernique  in  praesenti  possit. 
Unde  quid  censendum,  quidve  sperandum  sit  de  iis,  quae  commemorat, 
auxiliis,  Maiestas  Yestra  facile  cognoscet.  Me  certę  pessime  habet,  quod 
quo  pacto  usui  Maiestati  Yestrae  esse  possim,  non  satis  perspicio.  Hoc 
praestabo,  quod  unum  possum,  ut  ardentibus  votis  pętam  a  Deo  pace 
Inter  principes  Ghristianos  constituta  sua  in  Maiestatem  Yestram  beneficia 
largissime  effundat  et  maximis  iisque  perpetuis  donis  eandem  cummulet. 
Interim  id  enixe  velim  sibi  Maiestas  Yostra  persuadere  dignetur,  ne  unum 
quidem  militem  ad  Rempublicam  nostram  spectantem  seu  ex  aere  publice 
stipendia  merentem  sub  signis  Saxonicis  aut  aliis  quibuslibet  quocumque 
modo  hactenus  militasse.  Quod  autem  inter  nostrates  recenseantur,  qui 
aliis  principibus  adhaerent  et  ipsorum  vexilla  sequuntur,  non  mirabitur 
Maiestas  Yestra,  quae  et  in  suis  castris  plurimos  enumerare  potest  et 
habet  praeterea  compertum  unieuique  ad  quaslibet  partes  se  convertere 
in  Regno  libero  liberum  esse,  ut  sit.  Mihi  semper  potissimum  erit  in 
votis,  ut  opportuniores  mihi  oriantur  occasiones,  quibus  observantiam  meam 
meumque  animum  Maiestatis  Yestrae  et  augustae  ipsius  domus  merito 
studiosissimum  testari  possim. 

21.  Manifest  szwedzki  do  narodu  polskiego  *). 

»Causae,  quae  moveant  Rempublicam  ad  ineundam  Confoederationem  Generałem 
et  ad  petendum  auxiiium  Suecorum  in  praesenti  rerum  statu*. 

BAU  w  Krakowie,  RP.  1110,  str.  206,  kopia.  Czerwiec  1742. 

BZO  we  Lwowie,  RP.  1413,  str.  157,  kopia. 


*)  Szwecya,  prowadząc  wojnę  z  Rosyą,  starała  się  wszelkimi  sposobami 
wciągnąć  do  niej  także  i  Rzpltą  polską.  W  tym  celu  emisaryusze  szwedzcy, 
a  przed ewszystkiem  pułkownik  br.  Bona,  Włoch  rodem,  rozpowszechniał  ów 
manifest  wśród  szlachty  polskiej,  której  przypominał,  źe  obecnie  pora  najodpo- 
wiedniejsza do  wzięcia  pomsty  z  bronią  w  ręku  za  wszystkie  krzywdy  i  gwałty, 
jakich  Polska  doznała  od  Rosyi. 
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Inter  tristia  fata,  qaae  Respubl.  nostra  nostraąue  libertas  aliąuot 
annos  passa  est,  bonis  inter  nos  et  bene  animatis  civibus  iucundum  fuit 
cognoscere,  quam  benevolo  affectu  res  nostras  labescentes  amplexae  fae- 
rint  potestates  exterae,  quam  primum  opporttinitas  tempons  locum  agendi 
dederit,  ut  nos  tnm  excitarent  ad  diligentem  rerum  nostrarum  curam,  ne 
occasio  frustra  dimitteretur  ad  erigendum  caput. 

Hae  scilicet  amicae  potestates  saepe  nos  monuerunt  de  praesenti 
rerum  nostrarum  statu  deque  iis,  quae  nuperrime  inter  nos  acta  sunt, 
quam  misere  nostra  a  Deo  data  libertas  pedibus  conculcata,  quam  co- 
acta  electio  regum  nostrorum,  non  nostro  consensu,  sed  dolis  et  machi- 
nationibus  extraneorum,  quam  afflicta  terra  nostra  et  exactionibus  variis 
graviter  oppressa,  quam  devastatae  urbes,  profanata  templa,  abducti  cives, 
quam  denique  omnes  opes  nostrae  tanquam  praeda  aliis  cesserunt  sub 
praetextu  defendendae  libertatis  nostrae,  qaae  inimica  hae  tutela  opus  non 
habuit,  quam  turpiter  optimi  et  maxime  illustres  summisque  honoribus 
in  Republica  functi  in  vincula  coniecti  sunt,  non  aliam  ob  causam,  quam 
qaod  illis  tantum  legibus  obteraperare  Yoluerint,  quibus  iureiurando  se 
ipsos  obstrinxerant,  et  iniquum  extraneorum  imperium  reicere,  quod  na- 
turae  et  communis  patriae  lex  prohibebat,  quam  inique  tandem  Rei- 
publicae  ablatum  est  ius  ii  lud,  quod  habet  in  Curlandiam,  atque  in  illos 
derivatum,  qui  gratia  valere  visi  sunt  in  curia  Russorum,  ut  multa  alia 
praetereamus,  quae  hic  repetere  tanto  minus  est  necessarium,  quanto 
magis  nota  sunt  mała  illa,  quae  nobis  videntibus  non  sensim  et  pe- 
detentim,  sed  magno  impetu  et  intra  breve  temporis  spatium  acciderunt 
Quod  si  memoriam  harum  rerum  ex  animis  nostris  expulerit  quasi  imago 
quaedam  post  tot  pericula  felicior,  duae  certae  litterae,  qnae  anno  pro- 
xime  praeterlapso  ad  nos  scriptae  sunt,  statum  nostrum  in  tabula  quasi 
iungunt  et  pericula  eadem  vivis  adhuc  coloribus  oculis  nostris  pro- 
ponant. 

Admonitionem  talem  intueri  possemus  tanquam  gravem  reprehen- 
sionem  oscitantiae  nostrae,  praecipue  in  illa  re,  in  qua  salus  non  aliorum, 
sed  nostra  maxime  agiłur.  Reprehensione  autem  illa  non  prius  digni  cen- 
sendi  sumus,  quam  cum  otiosi  et  desides  salutem  nostram  negligimns. 
Nam  tum  demum  declaramus  animum  nobis  deesse  in  defendenda,  mu- 
nienda,  stabilienda  nobilissima  libertate  nostra,  tum  demum  posteritati 
locum  dabimus  clamandi,  sanam  nobis  non  fuisse  mentem,  cum  tantum 
tamque  insanabile  vulnus  Reipublicae  nostrae  nostrisqae  simul  conscien- 
tiis  inflixerimn8,  quia  Respublica  iam  tum  nobis  nnlla  erit,  sed  avidis  et 
superbis  hominibus  contempta  potius  praeda.  Tum  sana  fama  gentis  no- 
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strae  infamia  erit  et  risus,  cum  nos  ipsi  e  libertate,  quam  defendere 
recusavimus,  cum  coniugibus  et  liberis  in  tristem  et  indignam  redigemur 
senritutem,  cuius  iugum  tanto  dnrius  erit,  quo  spes  nuUa  evadendi  am- 
plius  erit  penitus  oppressis  relicta.  Talia  erunt  fata  nostra  sine  dubio  et 
talia  tempora  citius  aut  serius  omnino  sunt  exspectanda,  si  metum  non 
deponimus,  animum  non  advertiraus  viamque  non  sequamur,  qnam  sum- 
mus  et  omnipotens  rerum  Arbiter  nobis  aperuit  minitantem  ruinam  prae- 
veniendi. 

lam  vero  conatibus  nostris  praesens  rerum  status  maxime  favet 
et  ita  favet,  ut  magis  favere  vix  uUa  fortuna  possit.  Gum  bellum  iam 
obortum  sit  inter  Sueciam  et  Russiam  atque  inter  alia  praeterea  magna 
regna  in  australi  Europae  parte,  quid  nobis  non  promittit  haec  rerum 
facies  ?  Moscovita,  infensissimus  noster  vicinus,  magno  negotio  oecupatur, 
ut  se  defendat  adversus  hostem  virtute  bellica  satis  notum  et  clarum 
nec  dissidia  domestica  ita  tranquillata  sunt  post  crebras  et  vere  conti- 
nuas  revolutiones,  qnin  radices  maneant  in  superba  hac  gente  eamque 
suis  quasi  ipsius  viribus  debilitent,  praeeipue  cum  auxilium  a  sociis  aut 
ałiis  regnis  non  tantum  non  sperare  possit,  sed  metuendum  etiam,  ne 
vicini  occasionem  arripiant  veteres  ulciscendi  iniurias.  Suecia  igitur,  quam 
idem  finis  eademque  cura  nobiscum  coniunxit,  amicas  nobis  manus  porri- 
gere  non  abnuet,  si  tantum  modo  concordi  animo  vires  nostras  coUege- 
riraus,  ut  cum  regno  illo  uniamur.  Quam  enim  ob  causam  Suecia  se 
nobis  subtraheret,  cum  nostrum  auxilium  Suecis  ita  utile  futurum  est, 
quemadmodum  illorum  nobis  summe  est  necessarium?  Quae  causae  su- 
spicandi  inutilem  aut  noxiam  fore  hanc  nostram  coniunclionem  ?  Nulla 
sanę,  nam  omnes  circumstantiae  a  providentia  Divina  miro  modo  quasi 
praeparatae  videntur  et  nos  invitant  ad  sequendnm  Deum  ducem  provi- 
dum  et  benignum.  Imploremus  itaque  piis  animis  Domini  benedictionem, 
accedamus  forti  animo  et  constanti  ad  confoederationem  inter  nos  et 
consociationem  cum  Suecis,  ut  utrique  tanquam  unus  populus,  quem 
idem  periculum  minatur,  etiam  tanquam  unus  populus  in  eo  laboremus, 
ut  ex  mutuis  officiis  tranquillitas  maior,  securitas  tutior  et  salus  uberior 
in  nos  redundet  utrinque.  Hoc  nostrum  propositum  fidem,  qua  regi  nostro 
obstricti  sumus,  nullo  modo  violare  potest,  eius  enim  consilia  nunquam 
pugnare  possunt  cum  nostro  hocce  consilio;  scilicet  maiestas  regis,  noster 
honor  et  tum  regis,  tum  nostra  securitas  et  salus  a  nobis  exigunt,  ut  rex 
maneat  independens  in  Republica  independente. 
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22.  Refleksye  A.  S.  Dembowskiego,  biskupa  płockiego  *). 

BAU  w  Krakowie  RP.  1110,  str.  210  i  BZO  we  Lwowie  RP.  1413.  str.  159—179. 
kopia.  Czerwiec  1742. 

Nie  można  ufać  Szwecyi,  która  za  polską  pomoc  gotowa  porozumieć  się  z  Rosyą 

kosztem  Rzpltej. 

Póki  między  nami  Polakami  była  kwestya  o  konfederacyi,  zapatry- 
wałem się  w  milczenia  na  przyczyny  i  motiva  onejże;  teraz,  gdy  się  obie 
potencye  do  niej  wiążą,  gdy  na  nią  koszta  łożyć  deklarują,  rozważyć 
nam  koniecznie  potrzeba,  skąd  ta  ich  teraz  przyjaźń  ku  nam,  dokąd 
zmierza  i  jaki  nam  skutek  sprawić  może? 

Nie  myślę  wchodzić  in  vaniloquia  ad  retrusionem  pozornie  ułożo- 
nych w  tym  to  skrypcie  racyi,  ani  wytykać  chcę,  że  go  nie  Polak,  ale 
cudzoziemiec  w  maszkarze  polskiej  pisał,  chcąc  nam  speciosius  illudere; 
to  tylko  mówię,  że  w  nim  i  styl  i  ducha  szwedzkiego  (a  podobno  i  kogoś 
więcej)  każdy  wiedzieć  może.  Dawszy  zatem  pokój  rationibus,  pójdźmy 
do  samej  rzeczy. 

Pułkownik  Bona,  w  służbie  szwedzkiej  zostający,  z  Sztokholmu 
wyprawiony  z  listem  Gyllenborga,  przybył  do  Wielkopolski,  do  stolnika 
litew.  *),  skrypt  wspomniany  rozrzucał  z  upewnieniem,  iż  na  podniesienie 
konfederacyi  40.000  talerów  leży  na  banku  berlińskim  i  12.000  Szwe- 
dów czyto  pode  Gdańsk  czy  pod  Stralsund  debarkowani  będą. 

Teraz  weźmy  na  uwagę  bez  prewencyi  mołiva  tejto  przyjaźni 
szwedzkiej;  reflektujmy  się,  kiedy  nam  ją  i  jaką  świadczyli?  Gdy  więc 
do  nas  wchodzili,  pytaliśmy  się  długo:  Hospitesne,  an  hostes  tenianł? 
Odpowiadali  nam  zawsze:  Amid  et  foederati  Vestri  sutnus,  a  potem 
przez  doświadczenie  po  złupionych  i  sprofanowanych  kościołach,  po  zdar- 
tych albo  spalonych  fortunach  szlacheckich  uznaliśmy  tejto  przyjaźni 
skutki.  Przypomnijmy  sobie  i  ów  traktat  sekretny,  na  wyspie  Aland 
zawarty  z  carem  Piotrem  I,  gdzie  korona  szwedzka,  chcąc  sobie  bonifi- 
kować  stracone  prowincye,  w  ścisłą  weszła  ligę  na  wspólną  przeciw  nam 
wojnę,  czyniąc  oraz  między  sobą  podział  krajów  naszych,  i  gdyby  śmierć 
prędka  naó wczas  carska  nie  ucięła  tej  imprezy,  pewniebyśmy  jęczeli  pod 
tą  przyjaźnią  szwedzką. 

Uważmyż  dalej,  jaka  nas  i  teraz  potkać  może,  a  uważmy,  biorąc 
rzecz  od  końca.  Szwecyi,  to  pewna,  per  rałianes  status  potrzebna  bardzo 


*)   Antoni  Sebastyan   Dembowski,   biskup   płocki   1737—1752,   kujawski 
1762-1762. 

*)  M.  Sapieha. 
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diversio  armorum,  potrzebna  liga  z  jakąkolwiek  potencyą,  któraby  siły 
moskiewskie  rozerwać  mogła.  Starali  się  Szwedzi  o  tę  dywersyą  u  Porty 
Ottom ańskiej,  starali  się  w  Krymie;  ale  tam  nic  nie  wskórawszy,  teraz 
oczy  na  nas  obrócili  i  pod  pretekstem  obarczonej  wolności  naszej  chcą 
nas  wciągnąć  in  colUgationem  armorum  przeciw  Moskwie.  A  nie  przyszło 
na  myśl  Szwedom  ratować  nas  simili  diversione,  gdy  u  nas  Moskwa  nie 
bez  ciężkości  gościła.  Teraz  zaś,  gdy  libertatibus  nostris  plene  restitutis 
oddychać  poczynamy,  rwać  się  nam  do  szabel  et  in  aleam  helli  porwać 
każą  i  pieniądze  na  pretium  appretiati,  choć  ci  śmiechu  godną  kwotę 
40  m.  talerów,  łożą. 

Już  tedy  pojąć  możem,  jakim  końcem  Szwecya  konfederacyi  i  kol- 
ligacyi  z  nami  żąda,  to  jest,  abyśmy  część  wojska  moskiewskiego  od 
Szwedów  zwrócili,  a  na  siebie  obrócili,  a  gdyby  się  i  cała  potencyą 
moskiewska  na  nas  obaliła,  gdyby  wszystkie  wojska  swe  regularne  i  nie- 
regularne, kałmuków,  kozaków  i  hajdamaków  do  nas  wyprawiła,  byłoby 
tem  milej  Szwecyi,  boby  sobie  lepiej  kondycyi  przez  to  poprawiła,  a  do 
tego  quis  sponsor,  czyby  się  i  sama  do  traktatu  alandskiego  nie  wró- 
ciła, chcąc  resarcire  poniesione  straty,  albo  pokój  swój  okupić  oderwa- 
niem prowincyi  jakiej  naszej? 

I  teraz,  jeśli  się  Szwecya  szczerze  starać  chce  o  tę  koligacyą, 
a  nadewszystko,  jeżeli  jej  dotrzymać  myśli,  to  się  powinna  do  króla 
JMci  naszego  i  do  sejmu  odezwać,  a  nie  do  konfederacyi,  bo  tej  actus 
in  tantum  są  ważne,  in  ąuantum  je  sejm  approbuje.  Mówię  tedy,  że 
z  tego  samego  postępku  powinna  nam  być  suspecta  amicitia  Szwedów... 

Ale  weźmy  jeszcze  i  to   w  refleksyą,    coby  na  to  Moskwa  mówiła, 
gdyby  w  Polszczę  cokolwiek    wojska  szwedzkiego  ujrzała.    Pewnieby  nie 
czek^a,    ażby  się  Szwedzi    z  konfederatami  zmocnili,    ażby  ku  granicom 
moskiewskim  zemknęli;  uprzedziliby  ich  i  adherentów  owychże  (ba,  i  nie-, 
winnym  dostałoby  się)  po  wszystkich  kątach  w  Polszczę  i  Litwie;   mają; 
na  to  dość  lekkiej,    a  nam    wiadomej  milicyi,    która   wie  dobrze    ścieżki; 
w  kraju  naszym    i    podobnoby   nas   prędzej    zrujnować  mogli,    niżby  się] 
konfederacya  zmocniła.  A  nuż,  gdyby  wzajemnie  moskiewski  dwór  rzucił 
także  pieniądzmi  na  zrobienie  konfederacyi,  albo  gdyby  zwyczajne  bando 
wydał,  że  kto  w  domu  nie  siedzi,  za  nieprzyjaciela  poczytan  będzie:  na 
którąż  się  naówczas  udać  stronę,  co  czynić? 

Nie  dzielą  nas  od  Moskwy  tak,  jako  Szwecya,  morza,  nie  dzielą 
wyspy,  góry,  fortece  ani  nawet  gelidioris  hrumue  óbstacula;  łatwy  per 
extensos  limites  wstęp  do  nas  mieć  mogą,  pewniejszy  łup,  pewniejszy 
kontrybucyi  i  żywności  sposób,  niż  we  Szwecyi  znajdą,  a  tak  bez  pochyby 
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łatwoby  Szwecya  sprawiła  dla  siebie  diversionem  armorum,  skoroby  nas 
w  konfederacyą  wciągnęła  i  te  40  m.  talerów  dobrzeby  się  jej  nagrodziły, 
gdyby  ciężar  wojny  zwalić  z  siebie  mogła  na  nas,  czegoby  tym  sposobem 
facillime  dokazała.  Ale  dla  nas  co  za  zysk,  co  za  koniec,  zważmy  to 
dobrze  wedle  sumnienia,  którem  ojczyźnie  naszej  obowiązani  jesteśmy. 

Mamy,  to  pewna,  potrzebę  aukcyi  wojska;  ale  za  co  praecipitare 
fata?  czemu  hanc  materiam  status  do  sejmu  referre  nie  chcemy?  Rze- 
cze kto:  Niepewne  sejmu  dojście,  fakcye  i  pieniądze  postronne  psują 
nam  rady.  —  Prawda,  ale  niechby  każde  wdztwo  i  ziemia  dopilnowały 
swych  posłów,  niechby  im  przepisały  regulam  agendi,  że  choćby  wszystkie 
inne  materye  w  reces  do  przyszłego  sejmu  puścić  mieli,  a  aukcyi  wojska 
z  obmyśleniem  mu  niezawodnej  płacy  koniecznie  insisłant. 

Nakoniec  i  to  jest  punkt  magnae  reflexionis.  Dotychczas  dobra 
inter  status  harmonia  utrzymuje  nas  w  uspokojeniu  i  czasu  pozwala 
nie  tylko  do  odetchnienia  po  przesrfych  rewolucyach,  ale  też  i  do  my- 
ślenia o  sobie  liheriori  consilio:  niech  tylko  wybuchnie  konfederacyą, 
a  jeszcze  ex  impulsu  et  motitis  obcych  potencyi,  pewnikiem  rozerwie 
nam  hanc  unionem  animorum  i  nie  tylko  król  do  nas,  ale  i  my  do  króla 
stracilibyśmy  konfidencyą;  bo  choć  tam  napiszą:  „circa  Maiestatem  et 
libertatem'^ ,  jednakże  wiemy  dobrze  z  doświadczenia,  że  się  konfederacye 
nasze  nie  kończą  na  tern,  na  czem  się  zaczynają,  a  więc  nie  dowierzałby 
jeden  drugiemu,  każdyby  się  miał  na  ostrożności,  każdyby  securitati  suae 
(nie  chcę  mówić  armatae)  prwideret.  A  tak  miasto  tego,  coby  trzeba 
w  jedności  Bempublicam  curare,  każdyby  wprzód  rem  pritatatn  ocalić 
starał  się;  stąd  partium  ditisio,  stąd  aemulatio.  A  byłażby  takowa  kon- 
federacyą zbawienna  Rzpltej?  a  b^łżeby  ten  koniec  zysków  i  tryumfów, 
jakie  nam  projekt  przyjaźni  i  koligacyi  szwedzkiej  ominuje?  Zgoła,  iusta 
•pprehensione  obawiać  się  potrzeba,  by  się  nam  wspak  wszystko  nie  stało. 

23.  J.  A.  Lipski  *))  kardynał  i  biskup  krak.,  do  różnych  Ichm.  przeciw 

konfederacyi. 

BAU  w  Krakowie,  RP.  1110,  str.  207,  kopia;  BZO  we  Lwowie,  RP.  1413,  str.  181, 
kopia.  Kraków  15  lipca  1742. 

Szwecya  w  swej  walce  z  Rosyą  pragnie  cały  ciężar  wojny  zwalić  na  Polskę. 

Byłem  dotychczas  lej  opinii,  iż  cokolwiek  dawniej  głoszono  o  snu- 
jących się  różnie  tentacyach  do  zamieszania,    spargebatur   to  bez  fnnda- 


1)  Jan  Aleksander  Lipski,  biekup  łucki  1731—1734;  krakowski  17H4- 
1746;  kardynał  od  1737;  f  20  lutego  1746  r. 
klDropa  a  Polska.  T.  U. 
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mentu,  tern  bardziej,  gdy  widziałem  licznie  zgromadzony  senat  w  Wscho- 
wie, oraz  wielu  ex  eąuestri  ordine,  i  że  wszyscy  byli  unius  vofi  et  sensus 
utrzymować  tranquillitatem  publicam.  Teraz,  kiedy  oczywiście  pokazuje 
się,  iż  emissarii  ze  Szwecyi  na  to  tu  przybyli,  aby  pociągnąwszy  nobili- 
tatem  do  konfederacyi  sub  praetextu  jakoby  uczynionych  krzywd  od  po- 
tencyi  rosyjskiej,  wyprowadzili  ze  swego  kraju  wojnę,  a  tu  jej  sedem  et 
theatrum  założyli  z  ostatnią  ruiną  Polski,  która  po  niedawnych  rewolu- 
cyach,  tudzież  nieurodzaju  i  przymorku  jeszcze  przyjść  do  siebie  nie 
może,  horret  prawdziwie  animus.  Słyszę,  że  niemało  przywiązjJo  się  do 
tej  ligi  turpis  cupidine  lucri  za  deklarowanem  ab  iisdem  emissariis  wy- 
liczeniem 40  m.  talerów.  Ale  któż  nie  widzi  i  nie  przenika,  że  te  pie- 
niądze ostatniem  kraju  i  ludzi  zniszczeniem  przepłacić  potrzeba,  gdyby 
(uchowaj  Boże)  miano  się  chwycić  przeciwnych  rezolucyi?  Dochodzi  i  ta 
wiadomość,  iż  ciż  emissarii  characterizati  plenipotencyą  Jmć  pana  grafa 
Gyllenbourga,  pierwszego  ministra  szwedzkiego,  deklarują  debarkować  dwa- 
naście tysięcy  ludzi  pod  Strauzuntem  (s)  czyli  pod  Gdańskiem  na  wsparcie 
sił  polskich,  jeśliby  przeciwko  nadmienionej  potencyi  rosyjskiej  zaczęto 
tu  armować  się.  Lecz  w  tym  punkcie  uważyć  z  jednej  strony  potrzeba, 
że  ciż  ludzie,  w  dalekim  kraju  wysadzeni,  musieliby  przez  całą  Polskę 
maszerować  do  Moskwy,  a  stąd  co  za  depaktacye  ^)  kraju  uniwersalne, 
co  za  szkody  i  ruiny  wyniknęłyby,  sama  rzecz  bez  egzageracyi  w  pojęcie 
i  poznanie  łatwo  infiuit;  z  drugiej  strony,  że  Rosya  nie  wszystkie  siły 
swoje  ma  w  Finlandyi,  ale  potiorem  partem  wojska  trzyma  jeszcze  pro 
securitate  sui,  którego  nieomylnieby  zażyła  wcześnie  in  oppositionem,  i  tak 
krwawe  o  naszym  chlebie  zaczęłyby  się  gonitwy,  grożące  wszelkiemi  dla 
nas  nieszczęśliwościami.  Rozrzucają  i  rozsyłają  na  różne  miejsca  skrypta 
przerzeczeni  emissarii  suetici,  udając  speciosis  verbis,  że  teraz  czas  upo- 
mnienia się  o  krzywdy  swoje,  gdy  też  i  oni  są  in  operatione  bellicoi 
Lecz  łatwo  przeniknąć,  że  w  tem  tai  się  occuUus  dolus  velut  anguis  in 
herba,  aby  na  nas  zwalić  molem  wojny,  za  którą  jakie  idą  konsekwencye 
niepomyślne,  ile  bez  sił,  bez  gotowości  zostając  et  cum  potentiori  mając 
do  czynienia,  zostawujęć  to  altiori  penetrationi  WM.  Panów.  Krótko  je- 
szcze nadmieniam,  iż  gdybyśmy  dato,  non  concesso  weszli  w  tę  wojnę, 
quis  sponsor,  że  wspólnie  cum  adhaerentibus  przyjdziemy  do  formowania 
traktatu,  którym  ordinarie  wszystkie  wojny  kończyć  się  zwykły?  Wia- 
domo dobrze,  iż  pokój  Nejsztadzki  bez  nas  stanął,  chociaż  byliśmy  w  li- 


*)  Tak  w  rkpsie;  powinno  być  depopulacye  lub  dewastacye. 
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dze  tak  dalece,  iż  posłany  naonczas  od  ś.  p.  króla  Jmci  Jmć  Pan  Dunin, 
referendarz  koronny,  in  charactere  plenipotentiarii  nie  był  przypuszczony. 
Docent  et  alia  ezempla,  iż  monarchowie,  widząc  swój  awantaż,  stanowią 
foedera  pacis  omissis  confoederatis.  Nadto  wiedzieć  potrzeba,  iż  w  tera- 
źniejszym między  dworem  wiedeńskim  i  berlińskim  zawartym  traktacie 
comprehenditur  król  Jmć  nasz,  Anglia,  Dania,  Rosya  i  dom  książąt  Won- 
felbutel  (s).  Pytam  się  przeto,  wiele  też  potencyi  przy  Szwecyi  zostało? 
Z  tych  tedy  refleksp  i  które  profundius  WM.  Pan  brać  możesz, 
upraszam  z  miejsca  mego  enixe,  abyś  pro  eo  amore,  który  viget  ku  oj- 
czyźnie w  sercu  Jego,  raczył  nie  tylko  na  przyszłych  sejmikach  depu- 
tackich  i  gospodarskich  obviare  takowym  imprezom  i  zamysłom,  któreby 
prowadziły  ad  eztrema  consilia  et  per  conseąuens  w  jawne  wprowadziły 
niebezpieczeństwo  utraty  fortan  i  ozdób  miłej  ojczyzny,  ale  też  wcześniej 
pro  innato  zelo  chciał  łrahere  małe  inłenłionatos  (jeśliby  się  kto  znaj- 
dował) do  lepszych  i  zbawienniejszych  myśli  w  utrzymaniu  spokojności 
publicznej.  Będzie  to  prawdziwie  przed  Bogiem  i  u  JKM.,  który  nie  składa 
starania  swego,  aby  nas  uszczęśliwił  w  pokoju,  oraz  u  ojczyzny  meri- 
toritim;  ja  wyznawać  non  desinam,  żem  jest  perenni  łitulo  etc. 

24.  Pokój  zawarty  między  Augustem  III.  a  Maryą  Teresą. 

BAU  w  Krakowie,  RP.  1110,  str.  182-183,  kopiąc.  Wiedeń  23  lipca  1742. 

Król  polski  po  nieszczęśliwej  kampanii  morawskiej,  która  pochłonęła  cala  niemal 
i  annię  saską,  pogodził  się  z  królową  węgierską.  Obie  strony  tak  w  swem  wła- 
:  Bnera  imieniu,   jak  również   i  w  imieniu   swych  następców,  zobowiązywały  się 
nie  szkodzić  sobie  ani  pośrednio  ani  bezpośrednio. 

Nous,  Marie-Therese  faisons  savoir  a  tous  ceux  a  qui  ii  appartient. 
W  Sa  Majeste  le  Roi  de  Pologne,  Elect.  de  Saxe,  ayant  plus  d'ane  fois  donnę 
a  connaitre,  que  leS  circonstances  facheuses  du  temps  contraire  au  main- 
tien  de  la  Sanction  Pragmatiąue  Taient  uniquement  contraint  de  ron)pre 
lunion  qui  subsistait  heureusement  entre  Nous  et  Elle,  Nous  n'avons  pas 
moins  voulu  marquer  a  ce  Prince,  que  Nous  honorons  et  affectionnons, 
combien  Nous  desirons  sincerement  de  Nous  reconcilier  parfailement 
avec  Lui.  Et  comme  dans  cette  vie  Sa  dite  Majeste,  en  qualite  d'Electeur 
de  Saxe,  avait  ete  comprise  dans  les  preliminaires  de  paix  signes  a  Bre- 
slau  łe  11  Juin  de  la  presente  annóe  et  ratifies  en  suitę,  a  condition 
que  dans   Tespace   de  16  jours,    apr^  Tinyltation    a  Lui  faite,    II  retire 


»)  August  III.  ogłosił  takiej  samej   treści  »Conlre-Acte«,  Drezno  23  lipca 
1742;  BAU  w  Krakowie,  RP.  1110,  str.  185. 
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ses  troupes  de  Tarmee  francaise  et  de  la  Bohemę  el  aatres  pays,  qai 
Nous  appartiennent.  Ces  troupes  ayant  ete  affectivement  retirees  de  la 
manierę  dont  on  etait  convenu.  Nous  n'avons  pas  voulu  diffórer  un  mo- 
ment a  perfectionner  Touyrage  salutaire  de  la  reconciliation  et  de  la  paix, 
en  conformite  du  but  que  Ton  s'etait  propose  par  la  dite  stipulation  des 
preliminaires  de  paix, 

Pour  cet  effet  Nous  ddclarons  et  promettons  par  le  present  acte, 
qui  doit  avoir  la  meme  force  et  valeur,  qu'un  traite  formel  de  paix, 
qu'il  y  aura  desormais  et  a  perpetuite  une  paix  invioIable,  de  meme 
qu'une  sincere  union  et  parfaite  amitie  entre  Nous,  Nos  heritiers  et  suc- 
cesseurs,  el  tous  Nos  etats  d'une  part,  et  S.  M.  le  Roi  de  Pologne,  en 
qualite  d'Electeur  de  Saxe,  ses  heritiers  et  successeurs,  et  tous  ses  etats 
de  Fautre,  de  sorte  qu'a  Tayenir  Nous  ne  commettrons  ni  ne  permettrons 
qu'il  se  commette  aucune  hostilite  secrótement  ou  publiquement,  directe- 
ment  ou  indirectement,  que  Nous  ne  donnerons  aucun  secours  aux  en- 
nemis  de  Sa  dite  Majeste  le  Roi  de  Pologne  Elec.  de  Saxe,  et  ne  ferons 
avec  eux  aucune  alliance  qui  puisse  etre  contraire  a  la  paix  ainsi  retabli, 
ddrogeant  meme  a  celles  qui  pourraient  6tre  faites  par  le  passe  en  tant 
qu'elles  seraient  apposees  aux  presents  engagements,  et  tacherons  de  de- 
tourner,  autant  qu'il  sera  possible  les  dommages,  dont  Elle  ou  Ses  etats 
sont  ou  pourraient  etre  menaces  par  quelque  autre  puissance,  qu'il  y  aura 
pareillement  une  amnistie  generale  de  tous  le  passe,  pour  tous  ceux  de 
nos  sujets,  qui  avant  ou  pendant  la  guerre  ont  ete  ou  sont  entres  dans 
le  service  de  S.  M-te  le  Roi  de  Pologne  Elect.  de  Saxe.  Enfin  que  Nous 
sommes  tout  disposes  de  convenir  et  de  conclure  avec  Sa  M.  le  Roi  de 
Pologne  Elect.  de  Saxe,  en  quatre  semaines,  ou  le  plutót  que  faire  se 
pourra  un  traite  Talliance  convenable  aux  int^rets  communs  des  deux 
Cours,  et  qui  ne  sera  pas  contraire  aux  susdits  preliminaires  de  paix 
signes  le  11  Juin  passe  a  Breslau.  Le  tout  a  condition  qne  S.  M-te  le 
Roi  de  Pologne  en  qualite  d'Elect.  de  Saxe,  s'engage  au  reciproque,  de 
tout  ce  qui  a  etź  promis  ci-dessus  par  un  acte  de  la  mgme  force  et 
valeur.  En  foi  de  quoi  Nous  avons  signes  le  present  acte,  et  y  avons 
fait  appose  Notre  sceau  Royal. 

Maria  Theresia;  Ulfeld;  L.  Chr.  Bartenstełn. 

25.  Wyciąg  z  »Gazety  Gdariskiej«. 

ATP  w  Berlinie,  >Polonica«  27.  Dnia  4  paźdz.  1742. 

Wieści,  odnoszące  się  do  zamiarów  Fryderyka  II.,   który  chciał  zająć  Prusy  kró- 
lewskie. 
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Doszła  ta  wiadomość,  że  ma  przybyć  poset  wielki  od  króla  pru- 
skiego do  Rzpltej;  ma  być  niejaki  graf  śląski,  lecz  z  propozycyami  mniej 
pomyślnemi  ratione  przyznania  tytnhi  królewskiego,  ratione  Korlandyi, 
Helbląofa,  Pras  koronnych,  granie  śląskich  etc.  Onegdajsza  poczta  gdańska 
doniosła  nam,  iż  tam  w  okolicy  niemała  trwoga,  ex  quo,  że  król  praski 
importune  ma  się  do  duchowieństwa,  szczyci  się  być  sukcesorem  osta- 
tniego Mistrza  i  Generała,  obiecuje  krzyż  nosić;  więc  ex  hoc  capite,  że 
(jtwłidam  bona  spiriłualia  należały  do  dyspozycyi  Mistrza,  pretenduje  on 
teraz  do  administracyi  wszystkich  dóbr  duchownych  w  Prusiech.  Gdańsk 
a  latere  przeslrzeżony,  że  destynowany  ma  być  korpus  hussarzów  pode 
Gdańsk  na  odebranie  w  posesyę  Szeblantu,  przedmieścia,  należącego  do 
biskupa  kujawskiego,  także  opactwa  oliwskiego  prowenta  mają  być  se- 
kwestrowane  na  króla  pruskiego,  który  obiecuje  płacić  na  każdego  za- 
konnika po  sto.  a  na  opata  trzysta  talerów  curretit. 

26.  Edykt  burmistrza  miasta  Gdańska. 
ATP  w  Berlinie,  ^Polonica«,  27,  kopia.  Gdańsk  22  paźdz.  1742. 

Wieści  odnoszące  się  do  zamierzonego  zajęcia  polskich  Prus  przez  Fryderyka  U. 

Zu  wissen:  demnach  es  verlauten  will,  wasmassen  sich  Leute  fin- 
den  sollen,  welche  sich  nicht  scheuen,  allerhand  unbesonnene  und  un- 
gegrtindete,  auch  wider  den  schuldigsten  Respekt  gegen  gekronte  Haupter 
anlaufende  Geriichte  und  Zeitungen  unter  die  Leute  zu  bringen,  auch 
wohl  gar  nach  andere  Oerter  zu  schreiben,  ais  hat  E.  Rath  dei^leichen 
Unbesonnenheit  und  bosshaften  Untemehmen  vorzubeugen,  allen  und  je- 
den hiemit  ernstlich  gebieten  wollen,  sich  aller  unbefugten,  verzehrlichen 
und  anstóssigen  Urteile  und  unbesonnenen  Reden  ganzlich  zu  enthalten, 
besonders  solche  falsche  Geriichte  und  Zeitungen  keineswegs  nach  an- 
dere Oerter  zu  schreiben,  mit  angehangter  Yerwamung,  dass  daferne  Je- 
mand  diesem  unserem  Edikt  zuwider  zu  handeln  sich  erdreusten  sollte, 
derselbe  mit  unausbleiblicher  barter  Leibes-Strafe  angesehen  werden  soli. 
Wornach  sich  ein  jeder  zu  richten  und  ffir  Schaden  zu  htiten  wissen  wird. 

27.  »Reflexiones  statisticae« 

super  moderno  Reipublicae  Polonae  statu  cum  ezhortatione  ad  conciTes. 

BAU  w  Krakowie,  RP.  1110,  str.  292—206,  druk  współcz.  Paźdz.  1742. 

Anonimowy  autor  przedstawia  smutne  położenie  Rzpltej;  społeczeństwu  wytyka 
jego  zaślepienie  i  wady;  dla  kontrastu  przypomina  świetne  czasy  Jana  III.;  ra- 
tunek Polski  widzi  w  aukcyi  wojska,  w  podniesieniu  stanu  mieszczańskiego  do 
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godności  czwartego  stanu  Rzpltej   i  w  zrównaniu  go   w  prawach  ze  stanem  ry- 
cerskim. 

Si  ungnam,  nunc  certę  Polonia  inter  małleum  et  incudem,  Scyllam 
inter  positaąue  Charybdim,  cum  undeąuaąue  armantibus  sese  et  iam  fere 
belligerantibus  circumdata  vicinis,  omnia,  quae  timeat,  habet,  omnibus, 
ąuibus  tueatur,  caret,  acephalaąue  ąuodammodo  luctatur  cum  fato.  Caret 
enim  capite,  quia  hoc  distans  longe  a  corpore;  caret  consilio,  quia  si 
hoc  uti  sine  capite  vellet,  rebellis  et  refragaria  primo  mobili  suo  cense- 
retur;  caret  praesidio,  quia  paucis  munita  viribus  minantibusąue  impar 
resistere  insultibus.  Eheu  miseriam,  qua  nulla  maior;  eheu  caecitatem, 
quae  omnes  veritatis  effugit  radios!  Yidimus,  sensimus,  nostrosgue  immani 
fato  experti  sumus,  qnanta  nos  concusserunt  et  adhuc  conturbare  co- 
nantur  mała;  sed  proh,  duri  corde,  nuUum  salutare  tot  symptomatibus 
quaerimus  antidotum,  nullum  tam  periculoso  morbo  paramus  contrave- 
nenum,  fatali  quodam  laborantes  et  quasi  assueti  letbai^o,  [n]ullum  tot 
tantisque  malis  invenire  curamus  remedium.  O  infelicitatem  omni  su- 
periorem expressione!  o  fatum  superans  omnes  fatalitates!  Quid  et  quis 
sit  tantarum  causa  infelicitatum,  qnaerimus,  acsi  ignorantes,  quia  nil  certę 
aliud,  nisi  caecitas  nostra,  durities  nostra,  discordia  nostra,  qua  expe- 
rimur  miseri,  maximam  et  florentissimam  Rempublicam  Polonam  iam  iam 
dilabi  et  in  nihilum  redigi.  Obliti  interim,  quod  humanum  sit,  labi,  dia- 
bolicum  perseverare,  minime  huic  mało  mederi  intendimus,  siqnidem 
magis  magisque  crescunt  discordiae,  decrescit  patria,  augentur  dissidentiae 
et  dissensiones,  minuuntur  vires,  multiplicantur  animositates,  deficiunt  pa- 
trii  spłendores,  accumulantur  invidiae,  aufugiunt  media  salvandi  et  in 
meliorem  statum  constituendi  Rempublicam.  O  terapora!  o  mores!  o  ho- 
mines  depravatos,  qui  non  meliora  charismata  ad  bene  ordinandam  pa- 
triam  aeniulamur,  sed  ad  proniorem  eiuś  properamus  currimusque  insontes 
perditionem,  spernentes  saluberrima  eaque  faeillima  ac  solidissima  con- 
silia,  subministrantia  promptos  eosque  efficacissimos  modos,  quibus  nos 
amicis  utiliores,  inimicis  considerabiliores,  nobismet  ipsis  tutiores  efficere 
reddereque  possimus.  Quaenam  haee  sint,  quisquis  sanae  mentis  es  et 
cni  adhuc  scintilla  veri  erga  patriam  inest  amoris,  sequentia  considera, 
trutina    et  si  utilia  publico  reperieris,  arripe    sine  mora  et  exsequi  cura. 

Absit  a  mente,  uti  a  corde  abest,  perturbatio  pacis  vel  tranquillitatis 
publicae,  sed  maturae  insit  considerationi,  eam  felicem  demum  et  tutam 
esse  rempublicam,  quae  tempore  pacis  de  bello  cogitat,  iłlamque  tutis- 
simam  et  solidissimam  esse  pacem,  quae  armis  paratur  et  munitur.  Mi- 
nime   quempiam    latere    censeo,    quomodo    non    tantum    onmibus    vicinis 
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nostris.  tam  inimicis,  ąnanti  amicis  (si  qnos  hoc  titulo  iare  merito  respectu 
generalitatis  nomerare  competit),  sed  etiam  remotissimis  gentibus  et  na- 
lionibus  opprobrio  facti  sumus  et  contemptui,  uti  faex  populi  et  gens  ab- 
iectissima  ob  debilitatem,  discordiam  et  nt  ita  dicam,  effeminatos  animos 
nostros.  Quisqnis  enim  considerat  Polonos  sub  loanne  III  divae  memo- 
riae,  at  ulterius  non  retrocedam,  et  nostros  nunc  coaetaneos,  facile  coni- 
iciet  et  decernet  gentem  hanc  nobilissimam,  qaae  Christianorum  propu- 
gnacnlnm  Yiennae  et  in  illa  domns  Austriacae  salus  et  praesidinm, 
amicis  tutamen,  hostibns  terror  non  tam  pridem  exstilit,  nunc  in  miser- 
rimo  demersam  statu,  acsi  pro  non  exsistenti  ab  omnibus  censeri  et  haberi 
ita,  ut  amicitia  Polonorum  yilipendatur,  inimicitia  minime  consideretur, 
imo  contemnatnr;  quod  nec  tam  iniuste  patimur,  si  maturę  considerare 
Yolumus  miseri,  amicitiam  nostram  cuipiam  minime  utilem,  inimicitiam 
mul  to  minus  formidabilem,  »vana  enim  sine  viribus  ira«.  Has  ergo  quan- 
tocius  augere  omnino  necessum  est,  si  in  tam  lubrico  rerum  Europae 
statu  ultimum  evitare  velimns  exitium  et  interitum.  Irrident  nobis  iure 
merito  invidi  nostraeąue  totali  inhiantes  ruinae,  quod  semper  loąuimur, 
semper  discurrimus  semperąue  consulimus  de  auctione  exercitus,  de 
melioratione  status  nostri,  sed  omnis  effectus  de  verbis,  quantumvis  de 
operę  nihil,  omnia  haec  vox  praetereaque  nihil,  adeo  ut  quidam  extra- 
neus,  bene  rerum  Polonicarum  gnarus,  ita  Poloniam  non  immerito  defini- 
verit:  Polonorum  comitia  convitia;  consilia  convivia;  senatus  prostratus; 
ministri  patriae  sinistri;  tribunalia  venalia;  nobilitas  humilitas;  clerus  non 
verus;  exercitus  grex  perterritus  etc.  Quo  bene  considerato,  nec  non  cor- 
ruptissimo  hoc,  in  quo  vivimus,  saeculo,  etiam  a  ferventissimo  pacis  et 
łranquillitatis  assertore  concludi  omnino  debebit  tot  tantisque  malis,  qui- 
bus  laboramus,  modis  ordinariis,  scilicet  in  comitiis  generalibus  medelam 
parari  non  posse,  sed  aliis,  illis  vero  indilatis  remediis  uti  omnino  ne- 
cessum esse.  Ineundum  ergo  vinculum  quam  strictissimum,  non  alio  ła- 
men  scopo,  nisi  ad  bene  ordinandam,  proridendam,  muniendam  et  contra 
omnes  insultus  ac  pericula  tuendam  Rempublicam,  sine  quo  nulla  salus. 
Superracaneum  esset  explanare  hic  modos,  quibus  sufficiens  auctio 
exercitus  facillime  constitui  possit;  nnum  prae  primis  et  perpetuo  necessa- 
rium:  Concordia,  unio  animorum  et  conformitas  sensuum,  quae  maxima 
sunt  rerumpublicarum  fundamenta  et  praesidia.  Haec  ergo  omnibus,  quae- 
cunque  dari  possunt,  modis  curare,  quaerere  et  coadunare  unicuique  bono 
et  vere  patriotae  incumbit,  haec  prae  primis  omnibus  concilianda  studiis 
et  conatibus.  Rem  equidem  difficilem,  sed  non  omnino  impossibilem  pro- 
pono,  considerato,  quod  yolenti  nihil  ardunm  sit,  eradicanda  tantum  primo 
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iniąuissima  haec  praevenlio,  quod  difficile  contra  torrentem  niti,  vel  quod  re- 
medium peius  esset  morbo,  qui  etiamsi  in  ultimo  gradu  esset,  curari  interim 
potest,  dummodo  adhibeantur  congrua  symptomatibus  remedia.  Faxit  Deus,  ut 
Eius  ope  et  misericordia  inspirem  hic,  qui  haec  scribo,  fratribus  meis  illum 
amorem  et  zelum  patriae,  quo  ipse  ardeo:  brevi  videremus  aurea  redire 
saecula,  priscamque  nośtris  temporibus  arridere  fortunam.  QQod  ut  eo  effi- 
cacius  eoque  citius  ac  felicius  effici  possit,  eradicandae  omnino  antiquae 
animositates,  obliviscenda  penitus  odia,  exterminandae  quantocius  dissimu- 
lationes,  discordiae,  dissensiones,  quae  florentissima  subvertere  solent  im- 
peria; reassumendus  zelus  gloriae  et  timor  Dei,  amor  patriae  et  łibertatis, 
prisca  restabilienda  iustitia,  quae  omnibus  fere  propulsa  subselliis,  qua  re- 
gna  vigent  florentque  imperia;  legum  farrago,  quae  obruit  communiter  res- 
publicas,  ad  certum  redigenda  numerum  beneque  provideatur  integriłati 
et  securitati  internae  ac  externae;  caveatur  quam  rigorosissime,  ne  po- 
tentior  debiliorem  opprimat  impune;  constituantur  proportionata  merilis 
et  virtutibus  praemia,  sceleribus  congruentes  ac  vitiis  poenae;  praeferatur 
amor  boni  publici  particulari  commodo,  nam  privata  semper  publicis 
offecere;  considerandum,  pro  publico  laborantem  pro  se  ac  posteris  suis 
laborare;  constituendae  iudicibus,  deputatis,  nuntiis,  commissariis  palati- 
natuum,  districtuum  ac  terrarum  largitiones,  ne  sint  adhinc  tam  praecoces 
ad  vendendam  et  propter  sacram  auri  famem  sacrificandam  externo  vel 
domestico  auro  patriae  felicitatem,  honorem,  commoda  vel  iustitiam.  Pu- 
biicum  enim  est  notumque  exteris,  comitia  nostra  et  omnes  actus,  consilia, 
commissiones,  iudicia  venalia  esse,  uti  in  nundinis  merces.  Quae  igno- 
minia!  Ubi  pudor?  ubi  honesti  amor  et  eonsideratio  ?  Expavescit  deli- 
quiumque  fere  patitur  cor  vere  Polonum,  tremit  manus,  horret  mens  do- 
letąue  summopere,  quod  gens  sordidissima  ludaica  post  dissoluta  ultimaria 
comitia  *)  pałam  publiceąue  gloriabatur,  sese  eventui  illorum  opposnisse. 
Ideoque  omnino  constituendum,  quatenus  omnis  corruptor  atque  corruptus 
iudex  ille  vel  depotatus,  nuntius  vel  commissarius,  episcopus,  senator 
vel  minister,  vel  quicnnque  deranm  sit,  quam  rigidissime  et  irremissi- 
biliter  puniatur.  Usurae,  quae  omnium  malorum  et  miseriarum  causae  sunt, 
omnino  abrogentur  constitnaturque  sub  admissione  capitalium  et  poena 
notabili  carceris,  quisquis  abhinc  auderet  quocunque  modo  vel  praetextu 
magis  percipere,  quam  saeculares  sex  pro  cento,  clericł  quattuor,  praecisis 
omnibus  calamitatibus  temporum;  in  nuUo  enim  Christiano  regno  tantae 
reperiuntur  usurae,  uti  apud  nos.  Haec  si  omnia  exsequentur,  sine  dubio 
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ciło  et  bene  publieum  cedet  opas.  Ut  vero  maiori  cnm  emolamento  soli- 
diasąue  consulatur  prospiciaturąue  modis  aagendi  vjres  simul  ac  aera- 
rium  publieum,  haec  tria  maxime  et  plurimum  necessaria.  Primo.  Auctio 
yirium  compelens  et  sufficiens  ad  defensionem  et  tuitionem  limitum  pa- 
tńae,  internae  ac  externae  securitatis  corroborationem  cum  circumscrip- 
tione  authoritatis  ducum  nec  non  aliorum  ofBcialium  exercilus.  Secundo. 
Erectio  urbium  ac  civitatura  in  quartum  ordinera  Reipublicae,  qua  reflo- 
rescent  solidabunturąue  commercia,  diminuetur  iudaicae  sorditiei  immen- 
sus  numerus.  Omnino  enim  constituendnm,  ąuatenus  in  omnibus  civita- 
tibus,  quae  iure  hoc  gaudere  vellent,  medietas  saltem  civiiim  Christia- 
norum  reperiatur;  civium  ludeorum  vero  reassumendae  antiąuae  consti- 
tutiones,  ąuibus  tantum  mercibus  illis  uti  licet.  Gertum  enim  est,  gentem 
hanc  neąnissimam  omnes  modos  Christianis  adimere  sanguisugasąue  no- 
strorum  esse  subditorum.  Adimentur  hisce  modis  oppressiones  incolarum 
civitatensium,  quae  ąuodammodo  invaluerunt,  accrescent  notabilia  et  in- 
numerabilia  publica  commoda  et  emolumenta  viresque  considerabiliter  vel 
exinde  augebuntur.  Si  vero  tribus  ordinibus  Rerapublicam  constitutam 
habere  congrnentius  videtur,  sit  ergo  Rex  Serenissimus  caput  et  eorona 
ordinum  trinm:  senatns,  eątiestris  ordinis  ac  urbanorum.  Nihil  mihi,  inro 
Deum,  hocce  inśpirat,  nisi  amor  boni  publici  et  desiderinm  videndi  gnam 
splendidissimam,  ąnamąoe  florentiśsimam  patńam.  Tertio.  Gorroboratio 
vel  renovatio  foederum  cum  vicinis,  a  ąuibus  nulla  ex  parte  securos  nos 
credere  possumus,  quia  omnibus  facti  sumus  in  derisionem  et  subsanna- 
tionem  ob  discordiam  et  debilitatem  nostram.  Alii  modi  ad  sublevandam, 
salvandam  et  bene  ordinandam  Rempnblicam  snbministrabuntur,  cum 
videbitur,  quod  haec,  quae  saluti  illius  proponuntnr,  zelose  arripiet  con- 
silia,  eaque  exsequi  indilate  studebit  ac  curabit,  considerando,  qaod  nunc 
sit  dies  salnłis,  nunc  tempus  acceptabile;  operari  ergo  bonuni  placeat, 
dum  tempus  favet.  Inspiret  Deus  omnipotens  cordibus-  Polonorum  zelnm 
gloriae  suae  verum,  illnmqne  ferventissimum,  amorem  patriae  constantisr 
simnm,  honesti  curam  ac  antiquae  libertatis  manutensionem  fervidissimam. 
Spes  in  eo,  quia  cuncta  bene  perficientur,  si  confirmabit  haec  in  nobis, 
quae  operari  saneta  Eius  suadet  providentia  et  bona  dictitat  ralio.  Vide- 
remus  tunc  Poloni,  solidam  stabiliri  noslris  temporibus  pacem,  nec  es- 
semus  regno  indecores,  vicinis  impares,  amicis  unułiles,  inimicis  contem- 
ptibiles;  mntaretur  facies  Reipublicae  in  melins  sereniorąue  cunctis  arri- 
deret  fortuna,  dnmmodo  haec  saluberrima,  eaque  iustissima  ac  efficacis- 
sima  considerentur,  cognoscantur,  arripiantur  et  quantocins  ad  effectum 
deducantur  media   et  consilia;   quae  quani    solidissimae    atque  imparliali 
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uninscaiusąue  subiicio  consideratłoni,  iudicio  et  decisioni,  nnicam  in  illis 
publici  obseąuii  ąuaerens  gloriam  interąue  maximas  numeraturus  felici- 
tates,  si  optatum  sortientur,  Deo  iuvante,  effeclum;  si  vero  inevitabili 
patriae  fato  sterilescent,  indolendo  sorti  iniąuae  hoc  nisi(s)  solabor,  quod 
in  magnis  rebus  et  voluisse  sat  est.  D.  T.  O.  M.  H.  E.  G. 

28.  Rezydent  pruski  Hoffmann  do  Augusta  III.  i  Rzpltej  polskiej. 

BAU  w  Krakowie,  RP.  1110,  str.  254—255,  oryg.        Warszawa  20  lutego  1743. 
Pretensye  Fryderyka  II.  do  dóbr  radziwiHowskich  czyli  t.  zw.  nejburskich. 

Quando  ąuidem  serenissima  principissa  Ludoyica  Carolina  pie  de- 
functa,  celsissimi  olim  principis  Boguslai  in  Ołyka  et  Nieśwież  Radzi- 
vilii  filia,  in  primo  voto  serenissimi  Ludovici  marchionis  Brandenburgici, 
secundis  vero  naptiis,  serenissimi  principis  Caroli  Philippi,  tunc  temporis 
comitis  palatini  Rhenani,  poslea  electoris,  nunc  quoque  pie  defuncti, 
consors,  in  propriam  suam  necessitatem  atąue  commodum  bonorum  suo- 
rum  haereditariorum  in  M.  D.  Lit.  sitorum,  cerlas  stipulatas  summas,  in 
inscriptionibus,  obligationibus  per  typum  publici  iuris  factis  atąue  aliis 
documentis,  suo  temperę  originaliter  producendis,  expressas,  partim  a  ma- 
rito  suo  supra  nominato,  serenissimo  marchione  Brandenburgico  p.  d,  et 
serenissima  tunc  temporis  domo  electorali  Brandenburgica  acceperit,  partim 
ex  aliis  capitibus  obligatoriis  contraxerit,  bonisąue  suis  haereditariis  in- 
scripserit,  et  licet  serenissima  nunc  domus  Borussica,  post  fata  supra 
memoratae  principissae  Kadziviliae,  per  suecessivorum  annorum  seriem 
nihil  neglexerit,  quod  ad  conservationem  iurium  et  praetensionum  suarum 
respicere  possit,  sicuti  litterae  ad  serenissimum  Poloniae  regem,  eam  ob 
causam  transmissae,  protestationes  iteratis  yicibus  interpositae  caeterique 
actus  interpellatorii  id  abunde  testantur,  ita,  ut  superfluum  duci  possit, 
de  novis  actibus  conservatoriis  sollicitum  esse  velle:  attamen  cum  no- 
yissimae  ad  notitiam  SRM.,  Domini  mei  clementissimi,  pervenerit, 
tractari  super  praedictis  bonis  haereditariis  domus  Radzivilianae 
inter  serenissimas  principissas  Palatino-Solisbacenses  atque  praefatam 
domum  Radzivilianam  eoque  iam  esse  deductum  negotium,  ut  parura 
a  conclusione  abesse  videatur,  invigilando  iuribus  serenissimi  Borussiae 
regis,  Domini  mei  clementissimi,  hisce  ulterius  praecavere  visum  est, 
ne  aliquid  in  praeiudicium  serenissimae  domus  Borussicae,  quoad  prae- 
tensiones  ipsius  in  bona  Neoburgico-Saltzbachiana  saepe  nominata  sub- 
seąuatnr,  immo  salva  et  illaesa  iura  ut  praeservari  possint,  protestando, 
eo,  quo  fleri  potest,    modo  soUennissimo    contra  omnes  actus    in  contra- 
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riam,  si  qni  forte  evenerint  aut  subseąui  possint,  manifestando  de  nnlli- 
tate  eornm,  conservando  iura  serenissimi  Principalis  mei  illaesa  ac  in- 
tegra,  suo  loco  et  tempore  opportoniori,  liąuidanda  et  vindicanda,  nec 
non  reservando  Domino  meo  clementissimo  liberam  facnltatem  ac  pole- 
statem  de  istis  iuribus  ac  praetensionibus  transigendi,  illas  cedendi,  trans- 
fundendi  et  pro  Inbitu  disponendi. 

Quod  ut  firmius  sit  utąue  haec  manifestatio  maiorem  acąuirat  vim 
aląue  valorem,  snbscriptione  nominis  mei  atąue  sigillo  inssn  serenissimi 
Bornssiae  regis  mnnitam,  sacrae  regiae  Poloniarum  Maiestati,  celsissimo 
Poloniae  primati  caeterisąne  Reipublicae  tam  Regni,  qaam  MDL.  mini- 
stris  illastrissimis,  nomine  Domini  mei  clementissimi  non  modo  offerre 
mandatis  mihi  iniunctum,  sed  nt  caivis  innoteseat,  pnblicae  typorum  im- 
pressioni  eandem  sobiicere  visum  est. 

Hoffmann;  I.  C.  Levaux,  secretarius  legationum  S.  R.  M.  B. 

29.  S.  A.  Dembowski,  biskup  płocki,  do  Brfihla. 

AP  w  Dreźnie,  »Korrespondenz  des  Ministers  Grafen  Briihl  mit  den  polniscben 
Grossen*,  1743,  ioc.  3587.  oryg.  Warszawa  18  marca  1743. 

Walka  domowa  między  Tartami  a  Radziwinami  (o  dobra  po  Sobieskich). 

Le  bruit  est  constant  ici,  qae  non  seulement  les  Persans,  mais  aussi 
les  Tures  vont  faire  la  guerre  a  Timperatrice  de  Russie.  Le  gr.  gene- 
rał en  recoit  des  avis  freąuents,  avec  cette  circonstance,  que  la  Porte 
souhaite  de  nous  y  engager,  mais  probablement  Timperatrice  mettra  ordre 
a  nous  łenir  tranquilles.  Cependant  la  flamme  de  la  guerre  s'etendant  si 
loin,  ii  sera  difficile  de  nous  sauver  du  feu,  si  le  bon  Dieu  ne  nous 
donnę  pas  une  sagę  conduite.  La  Porte  promet  des  emissaires  francais 
avec  de  Fargent  pour  nous  porter  contrę  les  Moscovites,  les  subsides  doi- 
vent  Tenir  par  la  Tnrquie.  Vrai  oo  faux,  ii  est  toojonrs  bon  den  etre  aver- 
tis  a  temps.  Le  gr.  generał  baise  considerablement  le  palatin  de  Sen- 
domir  et  va  demain  se  rendre  a  Załoźce,  a  cause  de  la  St.  Josepb,  f§te 
du  gr.  gćnśral.  Le  palatin  de  Podolie  ^)  y  sera  aussi.  S*il  y  a  quelques 
nouvelles  curieuses,  je  Vous  en  informerai. 

Mgr.  Bannier  a  vu  anjourd'bni  une  nombreuse  assemblee  chez 
le  gr.  generał,  ii  y  avait  plusieurs  senateurs  et  une  grandę  quantite  de 
la  noblesse.  La  palatin  de  Sendomir  ayant  entame  le  discours  an  gr. 
g^nśral,  le  portant  a  faire  assembler  larmee.  Tassurant  qu'il  y  ferait  ve- 
nir  nombre  des  senateurs,  a  ce  propos  presque  totis  cenx,  qni  s'y  tron- 
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verent  presents,  en  tomberent  d'accord,  on  y  bnt  en  abondance  a  la 
prosperitó  da  gr.  generał,  qui  repondail  a  tous  ces  propos:  nous  verrons. 
Le  bruit  sourd  court,  qu'il  y  fut  un  expres  de  la  Porte  incognito,  que 
le  gr.  generał  fit  expedier  a  Tinstant:  aussi  fut-il  bien  reserye.  II  se 
pent  que  le  gr.  generał  fit  expedier  a  Tin  stan  t:  aussi  fat-il  bien  reserve. 
II  se  peut  qae  le  palatin  de  Sendomir  voulut  lui  tirer  les  vers  du  nez, 
CU  ii  parła  serieusement,  le  temps  le  fera  voir.  Tout  ce  qne  je  sals  positi- 
vement  c'est  qu'il  y  a  quelques  uns  entre  nous,  qui  savaient  a  temps  par 
la  correspondance  avec  la  France,  que  la  Perse  devait  le  declarer  contrę 
la  tsarine  et  tout  ce  que  je  puisse  mander  pour  sur,  est  qu'il  faut 
sattendre  a  une  revolution  chez  nous,  dont  ii  est  necessaire  avertir  notre 
cour.  La  noblesse  de  notre  Republique  se  plaint  hautement  contrę  łes 
oppressions  des  grands,  que  łes  tribunaux  favorisent  meme  dans  les 
causes  łes  plus  injustes.  Le  pr.  Radziwitt,  petit  generał  de  Lithuanie, 
Toułant  exempłer  un  decret  du  tribunal  passe,  en  vertu  duquel  ii  casse 
les  advitałites  des  gentilhommes,  que  le  pr.  R.  Jacques  Sobieski  leur 
avait  accordees,  alluma  un  grand  mecontement  parmi  la  noblesse:  mais  le 
palatin  de  Sendomir  accorde  sa  protection  a  tous  ceux  qm  s'en  plaignenł, 
aussi  cette  protection  lui  attire  bien  des  nobles;  ii  passa  le  carnaval 
a  Złoczów,  ou  ił  y  eut  de  la  noblesse  de  tout  le  canton,  qn'a  peine  la 
ville  put  les  lenir  tous. 

30.  S.  A-  Dembowski,  biskup  płocki,  do  Briihla. 

AP  w  Dreźnie,  »Korrespondenz  des  Ministers  Grafen  Briibl  mit  den  polnischen 
Grossen*,  1743,  loc.  3587.  oryg.  Warszawa  30  marca  1743. 

Król  pruski  zamierza  uderzyć  na  polskie  Prusy,  a  zw/aszcza  na  miasto  Gdańsk. 

Aussitót,  que  j'ai  eu  recu  les  ordres,  qne  V.  Excellence  vient  de  m'en- 
Toyer  de  la  part  de  S.  M.  n.  Ir.  gr.  M.,  je  me  sais  mis  en  chemin  pour 
me  rendre  avec  les  d^peches  aupres  de  mr.  le  primas,  ce  n'est,  qu'en 
passant  qne  je  laisse  celle-ci  a  la  poste,  voulant  demain  continner  mon 
Toyage.  Je  ne  manqaerai  pas  de  suivre  de  mon  mieux .  les  intentions 
de  S.  M.  etant  persuade,  que  łe  primas  meme  voudra  bien  s'y  conformer, 
łes  circonstances  memes  ne  permettent  pas  de  faire  autrement. 

En  attendant  V.  Excellence  me  permettra,  que  je  dise  entre  nous 
ma  petite  pensee.  Je  crains  toutefois,  Monseigneur,  ces  avant-coureurs, 
que  łe  roi  de  Prusse  avance,  tantót  par  son  manifeste  et  tantót  par  sa 
lettre  ecrite  a  notre  Maitre;  bien  qu'elłe  soit  concue  en  termes  fort 
civils,  łes  frais  exemples  de  la  conduite  de  ce  prince  nous  doivent  ap- 
prendre  a  nous  tenir  sur  la  gardę,  car  ces  campements  memes,  un  pres 
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de  Glogau  de  20  mille  hommes,  l'autre  en  Prnsse  pres  de  Quidzin,  qu'il  veut 
forraer,  ne  sont  pas  sans  dessein.  On  parle  aussi,  que  ce  prince  demande 
Ihommage  du  cardinał  de  Gracovie  a  caase  du  dache  de  Severie  et  toutes 
ces  avances  ont  certainement  leur  but. 

II  est  VTai,  qae  nous  ne  pouvons  pas  eompter  sur  les  forces  pre- 
sentes  de  la  Republiąue,  cependant  nous  ne  sommes  pas  depourvus  tout 
a  fait  de  ressources,  a  ne  pouvoir  relever  nos  interfits. 

II  me  souvient  pendant  le  regne  du  feu  roi  n.  M.,  lorsąue  le  feu 
roi  de  Prusse  s'etait  empare  d'EIbing  et  une  autrefois,  lorsąue  TAngle- 
terre  nous  menacait  d*envoyer  la  flotte  contrę  Dantzig  a  loccasion  de 
Paffaire  de  Tbom;  alors  S.  M.  le  feu  roi  a  depeche  ces  plaintes  aux  ga- 
rants  du  traite  d'01iva  et  ces  remontrances  firent  un  effet  desire. 

Je  suis  persuade  de  m6me  a  present  malgre  la  gnerre  universelle 
en  Europę,  qae  S.  M,  n.  M.  pourra  bien  parer  le  coup  du  danger,  qui 
menace  son  royaume,  en  donnant  sous  main  les  instructions  a  ses  mi- 
nistres  dans  les  cours  etrangeres,  pour  leur  insinuer  les  consequences  en 
cas,  que  le  roi  de  Prusse  venait  d'envahir  la  Prusse  polonaise  et  sur- 
tout  la  ville  de  Dantzig.  Ces  conseąuences  leur  santeront  bien  aux  yeux 
sar  laggrandissement  si  rapide  de  ce  prince,  je  crois  que  les  cours 
d'Europe  ne  refaseront  pas  d"y  reflechir  et  d'y  veiller,  ou  du  raoins 
d'interposer  leurs  bons  offices  et  persuasions.  Or  comme  la  Hollande  y 
perdrait  le  plus  pour  son  commerce,  cest  ce  que  j'  ścris  qu'il  faudrait 
employer  des  persuasions,  ponr  lengager  a  envoyer  sur  la  mer  Baltiąue 
une  flotte  d'observation;  item  le  roi  de  Danemark  et  autres,  qui  ont  leurs 
intdrfets,  pour  bien  joindre  ses  forces  a  la  flotte  d'observation  de  la 
Hollande. 

J'ai  encore  bonne  opinion  de  Timperatrice  de  Russie,  dont  la  flotte 
eonnait  d^ja  la  rade  de  Dantzig  surtout,  si  le  traite  entame  avec  la 
Saede  a  Iłeu.  Et  dautres  moyens  fourniront  bien  la  prŚYoyance  du 
Maitre  et  la  sagesse  de  son  ministre.  Et  ces  diligences,  si  elles  ne  pourraient 
pas  faire  d'autre  effet,  au  moins  elles  feraient  connaitre  les  amis,  qui 
8'int^resseront  a  nous. 

Je  demande  pardon  a  V.  Excellence  de  la  hardiesse  de  ce  que 
j'osais  avancer  si  loin  ma  pensie  dans  un  enthousiasme,  je  prierai  le  bon 
Diea,  qu'il  bćnisse  Vos  conseils. 

Au  reste  j'envoie  a  V.  Excellence  des  rapports,  que  je  viens  de 
reccYoir  de  mon  correspondant  Bannier.  Je  le  menage  adroitement  preyo- 
yant  qu'il  sera  utile  un  jour  pour  le  service  du  Roi  n.  M.  Ayez  la 
bonte,  Monseignear,  de  me  seconder  en  lui  tćmoignant  Votre  protection, 
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ce  de  iui  donner  bonnes  paroles  au  moins,  lorsqu'il  fera  quelques  recours 
a  V.  Ex.,  car  ii  se  plaint  de  ne  recevoir  pas  Vos  reponses  et  ii  serait 
bon  de  Faroir  engagć  en  sourdine  dans  Fendroit  ou  ii  est.  La  prodence 
de  V.  Ex.  le  peut  concevoir  mieax. 

31.  Rozkaz  Józefa  Potockiego,  hetmana  w.  k.,  do  wojsk  polskich. 

AP  w  Dreźnie,    »Des  Hofrats   von   Goltz   und   Kammerherrns   Gruszczyński  aus 
Warschau  erstattete  Relationenc,  1743,  loc.  3557,  t.  III.  19S.  kopia,  i 

Załoźce  6  kwietnia  1743. 
Ze  względu  na  powszechną  wojnę  w  Europie  wszyscy  żoJnierze  i  oficerowie 
mają   wrócić    do    swycłi   pułków,    które   już    10  maja   muszą   być    w  pełnym 

kompucie. 

Józef  z  Potoka  na  Stanisławowie,  Brodach,  księstwie  Zbaraskiem  i  Niemi- 

rowie    Potocki,     wojewoda    i    generał    ziem    Kijowskich,    hetman    w.    k. 

leżajski,  śniatyński  etc.  starosta. 

Ponieważ  zagraniczne  potencye  in  motu  armorum  zostają,  a  JKM. 
PNM.  ojcowskie  mając  nad  ojczyzną  naszą  pieczołowanie ,  stara  się 
wszelkimi  sposobami  wewnętrzny  nasz  pokój,  sejmem  paci/icaiionis 
anni  1736*'  ustabiliowany,  szczęśliwie  utrzymać,  a  dla  tej  samej  ubez- 
pieczenia granic  Rzeczypospolitej  potrzeby  może  instare  ratio  publica, 
ażebym  wojsko  utriusąue  authoramenti  koronne,  do  władzy  mojej  het- 
mańskiej należące,  w  pole  wyprowadził  lub  partyami  na  pograniczach 
rozłożył,  więc  daję  ten  mój  ordynans  Imć  Panu  Bukowskiemu,  chorążemu 
owruckiemu,  generałowi-majorowi  kawaleryi  wojsk  JKM.  i  Rzeczypospo- 
litej, ażeby  za  odebraniem  onego  obwieścił  wszystkie  regimenty,  do  kom- 
mendy  swojej  dawniejszym  ordynansem  moim  applikowane,  ażeby  pro 
10.  Maii  w  należytym  znajdowały  się  komplecie. 

Tabelle  cum  specificatione  przytomnych  i  nieprzytomnych  ofice- 
rów i  jak  dawno  który  absentował  się  lub  absentuje  się,  ma  mi  tenże 
Imć  pan  generał-major  Bulcowski  porządnie  przysłać,  oraz  serio  wszystkich 
przestrzedz,  że  nie  tylko  pod  utratą  szarży,  ale  też  drudzy  i  gardłem 
mogą  być  karani,  którzy  pro  10.  Maii  nie  staną  u  regimentów  swoich 
oficerowie.  Skromność,  ostrożność  et  disciplinam  militarem  zachować 
serio  zalecam.  Datum  w  Załoźcach  6.  Aprilis  1743  Anno. 

32.  Ks.  M.  Radziwiłł,  hetman  p.  1.,  do  rezydenta  austryackiego,  br. 

Kinnera. 

ADNP  w  Wiedniu,  »Relationes  aus  Pohlen*,  1743,  oryg.       Wilno  3  maja  174 
Sprawa  zaciągów,  jakie  pragnął  zrobić  w  Polsce  hr.  Saski  na  rzecz  France 
...J'avais  d'eja   recu    auparavant    une  lettre    de  Mgr.    le  comte  dlj 
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Saxe,  laąuelle  me  faisait  part  des  mSmes  conditions,  que  le  susdit  ecrit 
enyers  moi.  Mais  eomme  le  roi  mon  maitre  ne  m'a  rien  ordonne  en  fa- 
veur  de  ces  levees,  et  qae  d'un  autre  cOle  les  ayantages  proposós  a  la 
noblesse  sont  trop  modiąues  pour  la  porter  a  y  donner  la  main,  ainsi 
Vótre  cour  h'aura  rien  a  craindre  a  cet  egard,  Monsieur,  aassi  je  tache- 
rai  touJDurs  de  mon  mieax  de  contrecarrer  tous  les  desseins,  qai  pour- 
raient  porter  prejudice  a  la  bonne  harmonie,  qui  subsiste  entre  le  roi, 
mon  maitre,  entre  la  Repnbliąae  et  entre  ses  hauts  allies . . . 

33.  Jan  Fryderyk  Sapieha,  kanclerz  w.  1.,  do  rezydenta  austryackiego, 

br.  Kinnera. 

ADNP  w  Wiedniu,  >Kelationes  aus  Pohlen«  1743,  oryg.  Łysowody  16  maja  1743. 
Sprawa  zaciągów  w  Polsce  na  rzecz  Francfi. 
....  Je  sois  hien  siir,  qae  le  roi  n'entrera  jamais  dans  ce  projet, 
vu  qu'il  blesse  les  lois  fondamentales  du  Royaume.  J'ai  ecrit  a  mrs  les 
generaax  de  Lithuanie  a  ce  sujet.  Cest  a  eux,  qQ'il  appartient  de  vigiler 
la-dessus.  Au  reste  ii  me  semble  que  les  50  florins  par  mois  aaront 
peu  d'appas  pour  nos  messiears  les  gentiishommes  et  que  ce  gage  tres 
modique  ne  les  fera  point  faire  un  si  grand  voyage.  J'ose  assurer,  Mon- 
siear,  qae  la  Repabliqae  ne  fera  rien,  qai  puisse  donner  atteinte  aiix 
anciens  Iraites  avec  TAogoste  Maison  d'ATitriche . . . 

34.  Rezydent  austryacki,  br.  Kinner,  do  Maryi  Teresy. 
ADNP  w  Wiedniu,  >Relatlones  aus  Pohlen*  1743,  oryg.   Warszawa  18  maja  1743. 
Akcya  rezydenta  austryackiego  przeciw  werbunkom  w  Polsce  na  rzecz  Francyi. 

EKM.  ist  bereits  allemnterthanigst  yorgetragen  worden,  es  hat  auch 
in  offentlichen  Zeitungen  verlautet,  dass  der  Graf  von  Sachsen  ein  Re- 
giment Uhlanen  aus  Pohlen  ziehen  wolle  und  hierzu  von  Franckreich 
mit  Geld-Mitteln  versehen  worden,  welche  gestatten  demselben  den  Gene- 
ralen  von  Gros-Pohlen  SzoJdrski  auch  andere  Magnaten,  und  die  Feldt- 
Herren  selbst  angegangen(s),  zeiget  die  abschrifftliche  Beilage  N-ro  1. 

Jch  habe  nicht  unterlassen,  sobald  hievon  Nachricht  bekommen, 
mit  dem  Grafen  Eslerhasi  mich  zu  vernehmen,  und  gleich  wie  derselbe 
an  dem  Hof  zu  Dresden  derartigen  ausgiebiege  Yorstellung  gethan,  also 
ist  von  mir  an  den  Primaten  Regni,  den  Lithauischen  Gros-Canzler 
Grafen  Sapieha  und  die  4  Feldt-Herren,  nicht  weniger  in  der  Conres- 
pondenz  an  verschiedene  Senatores,  wo  ich  es  zutraglich  zu  seien  er- 
achtet,  nach  dem  Punkt  N-ro  2  ein  gleicbes  geschehen.  Was  nun  der 
Primas   und   gedachte  Feldtherren   mir  hierauf  geantwortet,   erhellet  aus 
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denen  Original-Anschliissen  N-ro  3,  4,  5,  6,  7,  et  8.  Der  Graf  von  Sach- 
sen  yerlanget,  dass  ein  jeder  Pohl  mit  seinem  Podstowyi  oder  Dienst- 
Knecht.  ob  schon  in  bundter  Kleidang,  jedoch  beide  za  Pferd,  and  kein 
Pferd  minder  denn  16  Faust  hoch  ercheinen  sollen,  welche  Ausrustung, 
da  die  Pferde  von  sothaner  Hohe  hier  zu  Lande  sehr  theaer  seyndt,  kein 
mit  150  Gulden  angeschaffet  werden  kan,  ohne  waaren  Yorschuss  aber 
unter  dem  geringen  Adel  sich  wenig  finden  derfften,  die  solches  werden 
praesliren  wollen  oder  konnen.  Die  wiirklichen  Uhlanen  hingegen,  so  in 
Lithauen  seynt  alle  Mahometaner  ansessig,  und  gehen  ohne  der  Repu- 
blic  Consens  und  ohne  nahmhafftes  Hand  Geld  nicht  leicht  in  fremde 
Dienste,  und  weiss  ich  zuverlassig,  dass  dasjenige  Corps,  so  der  Konig 
aus  Sachsen  wiederum  nach  Lithauen  zurtick  gehen  lassen,  und  aniezo 
in  1000  Uhlanen  und  so  vielen  Podstowyi  (das  ist  1000  bewaffneten 
Dienst-Knechten  zu  Pferd)  bestehet,  jahrlich  180.000  Gulden  Rheinisch 
zu  unterhalten  kostet.  Welchen  Umstanden  nach  der  Graf  von  Sachsen 
den  eingebildeten  Zulauf  schwerlich  finden  wird. 

Es  hat  mich  ilber  dieses  der  Primas  erst  vorgestern  durch  seinen 
Secretarium  versichern  lassen,  dass  der  Partheyger  Bartuszewitz,  welchen 
der  Graf  von  Sachsen  fur  seinen  Unterhandler  angiebet,  und  diejenige, 
so  Dienste  zunehmen  Lust  haben,  an  derselben  nach  Fraustadt  verweiset" 
auf  keine  Weise  mit  ihme  .verwicklet  seie,  sondern  sich  erst  kiirzlich 
in  Gros-Pohlen  verheurathet,  und  nicht  Ursach  habe,  aus  seiner  guten 
Pośsession  zu  riicken.  Von  dem  Osten^)  aber  wUste  man  nichts,  ais  dass  er,, 
ehemahlen  in  preussischen  Diensten  gewesen,  von  denen  aber,  da  er 
mit  denen  ihme  anvertrauten  Werbe-Geldern  nicht  wohl  umbgangen, 
sich  entfernen  mtlssen. 

35.  Poseł  polski,  P.  Benoe,  do  J.  Potockiego,  hetmana  w.  k. 

BAU  w  Krakowie  RP.  1110,  k.  273—274,  kopia.  Borgasz  10  czerwca  17 

Porta  wdzięczna  Polsce  za  neutralność;  domaga  się  wielkiej  legacyi  dla  »zatarcia 

dawnych  uraz;    ciągła  groza  wojny  ze  strony  Persyi  nabawia  Porte  wielu  Ho 

potów;  sytuacyę  tę  wyzyskuje  na  swą  korzyść  Achmet,  basza  babiloński. 

Nie  rozciągam  się  z  nowszą  relacyą  praemissorum,  brevibus  tylki 
namieniam,  że  za  błogosławieństwem  Boskiem  a  przy  powadze  i  za  oj 
cowskiem  Najjaśn.  króla  Imci  Pana  naszego  Mił-go  staraniem  fausto  orni 
coepta,  faustissimo  pede  consumata  legatio  na  ostatniej  valedicłionis  u  c 
sarza  Imci  cum  pleno  honore  odprawionej  audyencyi,  po  krótkim  responsi 


1)  Pułkownik  saski  w  służbie  polskiej. 
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na  aryngę  moją  przez  samego  soitana  wymówionym,  a  przez  wejzera, 
potem  zaś  przez  najwyższego  tJumacza  promnlgowanym,  danej  et  scripto- 
tenus  expedycyi  do  Najjaś.  Króla  Imci  PNM.  Przy  pożegnaniu  zaś  wej- 
zera odebrałem  od  niego  dragi  respons  do  Najjaś.  Pana  i  reskrypt  na 
moje  propozycye,  w  których  lubo  niektóre  punkta  suspenduntur  do  wiel- 
kiego posła  przybycia,  przecież  ze  wszystkich  cyrkumstancyi  patet  wdzię- 
czność Porty  przeciwko  Polakom,  że  się  do  wojen  sąsiedzkich  nie  mie- 
szali. O  sobie  jeżeli  gratiam  vel  odium  promerui  przy  tej  funkcyi,  dość 
kosztownie  i  pracowicie  odprawionej,  zostawuję  komu  trzeciemu  iudiciuntj 
nie  chcąc  incurrere  suspicionem  próżnej  chwały;  przecież  nie  mogę  za- 
milczyć  recogniłionetn  nieskończonej  dobroci  Boskiej,  która  linguas  infan- 
tium  facit  esse  disertas,  że  niedoskonałości  i  miałkości  nasze  pokrywszy, 
raczył  nam  sprawić  u  wszystkich  plaustim  et  aestimationem. 

Z  Stambułu  ruszyłem  się  w  poniedziałek  świąteczny,  to  jest,  die 
3  lunii,  dziś  tu  na  szóstym  noclegu  chcę  przestać  jednodzienny  odpo- 
czynek dla  koni,  pociągnę  potem  zwyczajnym  krokiem  do  granicy,  ale 
wprzód  per  praesentem,  dtiońhus  passihus  ekspedyowanego,  upraszam  JW. 
WMPana  Dobrodzieja,  abyś  wcześnie  rozporządzić  raczył  przyjęcie  moje 
w  granice,  ponieważ  Porta  konduktora  mego,  Bekier  agę,  kreowawszy 
Kapudzi  baszą,  przydała  mi  go  na  odprowadzenie  do  domu  i  przykazała, 
aby  się  upomniał  o  respons  u  JW.WMPana  Dobrodzieja  in  testimonium, 
że  mię  z  honorem  i  ukontentowaniem  Najjaś.  Pana  i  Rzpltej  doprowadzi; 
trzeba  tedy,  żeby  w  domu  u  mnie  doczekał  ten  gość  nie  tylko  responsu 
hetmańskiego,  ale  też  i  honorarium  znacznego.  Nie  rachuję  impensas  stołu, 
które  się  w  domu  znajdują,  ale  regał,  wiatyk  dla  niego  samego,  sukno, 
atłasy  i  inne  donatywy  dla  ludzi,  których  przeszło  30  bardzo  wybornych 
ma  z  sobą,  te  mię  na  kilkanaście  tysięcy  ugryzą,  a  zaniedbać  tego  trudno. 
Racz  WMPan  Dobrodziej  przy  protekcyi  Pańskiej  Najjaś.  Króla  Imci  pro- 
kurować  mi  refusionem,  bo  fortunka  moja,  którą  sudore  meo  parati,  to- 
ciferabit  za  WMPanem  Dobrodziejem  rałione  istius  profusionis.  Porta  się 
przymawia  i  spodziewa  legacyi  wielkiej  do  zatarcia  swoich  uraz  i  pono- 
wienia przymierza;  wątpię  jednak,  aby  to  mogło  tak  prędko  coalescere 
częścią,  że  longa  mora  do  sejmu,  o  który  się  tu  continuo  pytają  opinando, 
że  ex  hoc  aciu  legacya  wielka  ma  exp>edin,  częścią,  że  teraz  Porta  za- 
bawna motihus  Tamas  Kulikana,  więc  zostanie  dość  czasu  ad  dtliheran- 
dum  ad  hoc  negotium.  Interea  rozumiem,  że  dwór  pomyśli  de  subiecło 
idoneo  do  komisyi  granicznej,    in    ąuantum  ją  Imc.  p.  oboźny  litewski  *) 

*)  Ignacy  Ogiński. 
Eoropa  a  Polska.  T.  II.  4 
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ezportahit  od  dworu  petersburskiego,  aby  naznaczony  komisarz  mógł 
wcześnie  obdestinare  Porte  o  zesłanie  ex  parte  jej  komisarza,  jako  go 
deklarowała  delegować  ad  cognoscendas  et  decidendas  praetensiones  Rzpltej, 
których  aby  komisarz  polski  mógł  mieć  provisionaliter  ułatwienie,  expe- 
diret,  rozumiem,  porozumieć  się  pod  bokiem  pańskim  cum  ministerio  Ros- 
sico  super  contentis  traktatu  Grzymnłtowskiego,  dość  jawnie  statum  tych 
granic  opisującego,  aby  znowu  nie  wpaść  in  ipso  actu  commissionis 
w  nowe  dysputy  i  trudności  super  extensione  tych  granic,  o  czem  JW. 
WMPanowie  Dobrodzieje  ex  munere  suo  concludetis  doskonalej,  niżeli  ja, 
który  nec  primam  tinniiuram  huius  status  attigi.  Namieniając  zaś  de  mo- 
tibus  Tamas  Kulikana,  powinienem  się  dotknąć  rzeczy,  jako  się  w  sobie 
ma  i  jako  communis  fert  sensus,  że  Porta  po  traktatach  z  antecesorów  (s) 
jego,  ni  fallor  1733  anno  zawartych,  nie  przyszła  do  ruptury  i  nie  ma 
wojny  aktualnej,  ale  się  też  nie  może  cieszyć  ani  zaszczycać  pokojem 
zupełnym,  gdyż  pomieniony  Tamas  Kulikan,  nie  wszedszy  ad  hoc  solium 
ex  iure  successionis,  ale  tylko  per  usurpationem,  jako  człowiek  ultimae 
conditionis,  a  zatem  nie  mogąc  się  powierzyć  statihus  państwa,  gdyby 
byli  in  tranąuillo,  (przydają  insi),  że  podobno  mając  filadelfią  cum  vicina 
gente,  stara  się  zawsze  dawać  państwu  swemu  coraz  nowsze  preteksta 
trzymania  się  z  wojskiem  i  prezentowania  walnych  imprez,  i  tak  już  to 
piąta  wiosna,  jako  alarmuje  Turków  częścią  zbliżaniem  się  do  granic, 
częścią  tentowaniem  Tatarów  et  aliarum  provinciarum  gentiliarium.  Ac- 
cedit  do  tego  industria  Achmet  baszy  babilońskiego,  który  przy  wielkim 
swoim  rozumie,  wbiwszy  się  w  moc  i  pieniądze,  a  zatem  wziąwszy  na 
kieł,  że  go  mawzolować  nie  łatwo,  ile  będąc  w  nienawiści  z  przeszłym 
i  teraźniejszym  wejzyrem,  zażywa  tej  niepogody  na  swój  profit,  alarmu- 
jąc Porte  każdej  wiosny  większemi  jeszcze  remonstracyami,  niżeli  się 
w  sobie  mają,  a  przez  to  znaczne  sumy  na  utrzymanie  niby  wojska  wy- 
ciągając z  skarbu  i  milicyą  turecką,  etiam  z  Europy  tamże  in  succursum 
sprowadzając;  gdy  zaś  wiosna  minie,  ten  pieniądze  dobrym  rachunkiem 
rozporządzi,  milicye  zaś,  a  senioribus  kozubalce  pobrawszy,  do  domów  dys- 
penzuje  i  tak  znowu  modica  tranąuillitate  Porte  dementuje,  czekając 
drugiej  pory.  Tak  i  teraz  Porta  znaczne  sumy  kies  w  tamte  stronę  wy- 
prawiła, janczarów  zaś  19  od  alias  pułków  do  ruszenia  destynowała 
artyleryi  znaczną  część  morzem  wyprawiła,  szpahów  wielkie  orszaki  ic 
i  ze  mną  się  w  tej  tu  drodze  mijają.  Stąd  kilkanaście  mirzynów  koł^ 
Mohilowa  i  na  Multanach  pokupionych  in  óbseąuium  prowadzą,  zgoł 
summo  motu  agitur  Porta  providendo  securitati  ex  defensione  sua;  ludzi^ 
zaś  in  statu  versati  konkludują,  że  i  ta  wiosna  tak  minie,  jako  i  przeszła 
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a  do  akcyi  żadnej  nie  przyjdzie;  non  restat  zatem  w  Porcie,  tylko  modus 
jeden  agendi  offensite,  żeby  ten  węzeJ  odcięła  et  ad  iusłas  rałiones  t^o 
sąsiada  redukowała,  Ale  do  tego  multa  ohstant,  a  szczególniej  sterilitas 
cesarza  et  imbecillitas  sołtana,  ponieważ  go  P.  Bóg  bardziej  do  seraju, 
aniżeli  do  obozu  stworzył. 

Dzisiejszej  nocy  mam  tu  przypadek,  że  mazurka  pacholika,  służa- 
łego,  dwóch  janczarów  na  ulicy  złapawszy,  zażyli  go  po  swojemu,  Negli- 
gere  hunc  casum  zupełnie  non  contenit,  wiązać  się  też  circa  hoc  vilissi- 
mum  facinus  i  tamować  powrót  mój  albo  wchodzić  in  minitałiones 
vindicando  satisfactionem,  byłoby  superfiuum;  dlatego  po  różnych  drogach, 
które  sobie  obierałem  in  ordine  ad  satisfaciendum,  uczyniłem  tu  w  gro- 
dzie protestacyą,  piszę  i  list  do  wejzera,  opisując  scelus  i  scelerata,  a  fi- 
nalna rada  seniorum  tego  miejsca,  żeby  na  miejscu  przytrzymać  in  com- 
pedibus  scelerata,  pokąd  dekretu  mortis  od  wejzera  nie  przyjdzie,  bo 
odsyłać  do  Stambułu  non  sectirum,  gdyż  mnóstwo  dziebędziejów,  jaki 
i  ten  jest,  na  tym  trakcie  mieszkających,  pewnieby  go  odbili. 

36.  Elżbieta  I.  do  gubernatora  kijowskiego,  jenerała  Leontiewa. 

BUJ  w  Krakowie,  RP.  115,  k.  157,  tłum.  współcz.  Petersburg  16  czerwca  1743, 

Carowa  rosyjska  poleca  wynagrodzić  szlachcie  polskiej  szkody  i  krzywdy,  popeł- 
nione przez  Kozaków  zadnieprskich  i  zaporoskich. 

Z  jakiej  przyczyny  przy  dworze  Naszym  JKMci  pan  poseł  jeneralny, 
oboźny  WKsLit.,  Jmść  pan  Ogiński,  na  poddanych  naszych  zadnieprskich 
i  zaporoskich  Kozaków  skai^ę  w  krzywdach,  które  jakoby  od  nich  w  pol- 
skiej stronie  pochodziły,  uczynił  i  co  Imci  z  Naszej  strony  odpowiedziano 
i  przytem  o  pochodzących  i  od  Polaków  Zaporoskim  krzywda  w  responsie 
Imci  objaśniona,  o  tem  Wy  należycie  upatrujcie  z  wyrażonego  przy  tym 
ekstrakcie. 

A  ponieważ  nasza  nieodmienna  intencya  jest,  aby  z  JKMcią  i  Rzpltą 
polską  wieczną,  sąsiedzką  przyjaźń  i  dobre  zachowanie  według  nieporu- 
szonych traktatów  zawsze  nieodmiennie  trzymać  i  w  przeciwność  onemu 
i  w  najmniejszem  czem  niedośćuczynienia  niepokazać,  dlatego  miłościwie 
przykazujem  Wam  według  memoryału  pomienionego  pana  posła  o  skar- 
gach i  o  pogranicznym  polskim  obywatelom  pochodzących  onym  krzy- 
wdach od  poddanych  Naszych  zadnieprskich  Kozaków  i  Zaporożców 
w  napadnieniach  na  granice  polskie,  rabowaniach,  zabójstwach,  nic  nie 
bawiąc  i  według  samej  sprawiedUwości  inkwirować;  jeżeli  winni  w  tem 
znajdą  się,  tych  jak  najprędzej  skarać  i  co  oni  czasem  u  polskich  oby- 
watelów    porabowali,    to   wszystko    odzyskawszy,   a   czego   nie   dostanie. 
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za  to  wszystko  wyegzekwować  pieniądze,  polskim  ukrzywdzonym  obywa- 
telom wrócić  i  takie  jako  najmocniejsze  zakazanie  tak  Zaporoskim  jako 
i  drugim  naszym  poddanym  Kozakom  po  tamtej  stronie  Dniepra  znajdu- 
jącym się  uczynić,  jakoby  oni  pod  strachem  nie  tylko  najsroższej  kary,  ale 
i  według  ważności  przestępstwa  i  śmiertelnej  kary,  w  ziemie  przynależące 
do  królestwa  polskiego  nigdy  nie  wchodzili  i  obywatelom  tamecznym 
żadnych  krzywd  nie  czynili,  ale  żeby  obchodzili  sie  z  nimi  w  przycho- 
dzących okazyach  po  sąsiedzku  i  bratersku,  nie  podawając  żadnych  okazyi 
do  zwad  i  niechęci,  i  ażeby  nad  swywolnymi  ludźmi  należyte  i  mocne 
oko  mieli,  ażeby  nikt  najmniejszych  przeciwnych  wiecznego  pokoju  tra- 
ktatu naruszać  nie  odważył  się,  a  dla  przestrzeżenia  tego  w  należących 
miejscach  macie  Wy  ustawić  słuszne  forposty,  jakoby  takim  sposobem 
między  obu  stron  poddanymi  pochodzące  zwady  i  od  tego  donoszone 
skargi  uprzedzone  i  przeszkodzone  być  mogły,  i  o  co  u  Was  według 
naszego  tego  ukazu  uczyniono  będzie,  o  tern  Nam  w  Nasze  kolegium 
cudzoziemskich  akcyi  donosić. 

37.  Fryderyk  II.  do  rezydenta  swego  Hoffmana  w  Warszawie. 

ATP  w  Berlinie,  >Polonicac,  27,  koncept.  Berlin  16  lipca  1743. 

Kanclerz  w.  k.,  A.  Załuski,  pracuje  nad  powiększeniem  armii,  której  liczba  ma 
dosięga('  stu  tysięcy  ludzi. 

II  m'est  revenu,  que  le  nonce  Paulucci,  qui  reside  a  la  cour  dej 
Yienne  a  łait  pendant  son  dernier  voyage  a  Dresde  diverses  insinuations  i 
au  grand  chancelier  de  Pologne  pour  indisposer  la  nation  contrę  mo^ 
et  pour  Fencourager  a  prendre  des  mesures,  pour  me  faire  une  nuisant 
diversion,  aussitót  qu'elle  me  verrait  engage  dans  ąueląue  nouvelle  guerrej 
on  ajoute,  que  ces  insinuations  ont  porte  coup  et  que  le  chanceliei 
couve  en  effet  des  desseins  pernicieux  contrę  moi;  qu'un  des  principauj 
objets  de  son  voyage  en  Pologne  est  de  faire  entrer  d'autres  senateurs 
dans  ses  mesures  et  qu'il  va  commencer  a  reproposer  Taugmentation  de 
Tarmee  de  la  Couronne;  qu'il  se  flatte  de  la  pousser  jusqu'a  cent  mille  hom- 
mes,  et  de  la  faire  mettre  sur  un  pied  plus  regulier  que  par  le  passe, 
arrangements  k  la  faveur  desquels  ii  pretende  rendre  formidable  la  Polo- 
gne a  tous  ses  voisins.  Je  ne  m'inqu!ete  pas  a  la  verite  de  ces  sortes 
d'avis,  sachant,  combien  un  plan  de  cette  espece  est  de  difficile  execution, 
outre,  que  je  me  trouve  suffisamment  couvert  contrę  moi  de  ce  cóte-U, 
tant  par  mon  alliance  avec  la  Russie;  cependant  Vous  ne  ferez  pas  mai 
d'observer  sous  main  les  menees    du   grand   chancelier   et  d'autres  sena- 
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tears,  qu'i]  poarrait  engager    dans  ses  vnes  et  de  me  rendre  un  compŁe 
ćxacte  de  ce  que  Vous  en  pounrez  penetrer. 

38.  Rezydent  pruski  Hoffmann  do  Fryderyka  II. 
ATP  w  Berlinie.  » Polonica*,  27,  oryg.  Warszawa  27  lipca  174:3. 

KardynaZ  Lipski  i  hetman  w.  k.,  Józef  Potocki,  myślą  o  zawiązaniu  konfederacji 

przeciw  Prusom;  dwór  saski  nie  sprzeciwia  się  tym  zamiarom.   Akcya  nuncyu- 

sza  papieskiego  Paulucciego  w  Polsce. 

Depuis  mon  dernier  tres  humble  rapport  de  la  poste  precedente,  on 
a  commence  a  parler  ici  d'xine  confederation,  dont  le  cardinal  Lipski 
et  le  grand  generał  de  la  Couronne  doivent  etre  les  promoteurs  et  on 
debite  sur  ce  sajet,  que  ces  deax  seigneurs  ayant  k  coeur  Taugmentation 
de  Tarmee  polonaise,  pour  y  parvenir  pląs  sUrement,  avaient  cril,  qu'une 
pareille  liaison  de  la  noblesse  pourrait  les  mener  plus  aisement  a  leur 
but,  d'autant  plus,  ąuils  avaient  propose  la  chose  a  la  cour  et  que  le 
roi  leur  avait  repondu,  qu'il  pourraient  faire  ce  qu'ils  trouveraient  con- 
yenable  au  bien  de  la  patrie,  que  sur  ce  consentement  tacite,  on  etait 
convenu,  qu'on  s'assemblerait  ou  a  Beesie,  ou  a  Ratilow,  bourgs  de  la 
Petite  Pologne,  dont  Tun  appartient  au  cardinal  et  Tautre  au  grand  gó- 
neral  susmentionne,  qu'outre  ces  deux  senateurs  de  la  Republique  ii  s'y 
devait  trouver  encore  le  vieux  castelan  de  Cracovie,  beau-pere  du  gr. 
genśral  et  le  vice-chancelier  Małachowski,  de  la  part  de  la  cour  pour 
y  r^gler  les  mesures  a  prendre,  afin  de  les  communiquer  aux  di^tines 
dconomiques  prochaines,  les  preparer  pour  la  dietę  generale  futurę  et 
contraindre  par  cette  voie  ceux,  qui  jusqu'  ici  s'etaient  si  fortement 
opposes  a  cette  augmentation,  qu'un  certain  senateur  de  la  Republique, 
ayant  eu  Toccasion  de  voir  personnellement  le  cardinal,  lui  en  avait 
demande  des  nouvelles,  qui  lui  ayant  repondu  bien  positivement,  qu'il 
y  aurait  assurement  nne  confederation,  ii  en  avait  donnę  avis  an  comte 
Poniatowski  et  que  celui-ci  ayant  ecrit  au  cardinal  sur  le  sujet,  ce  der- 
nier avait  nie  le  tout  et  s'etait  servi  dans  sa  reponse  des  tenues  cho- 
quants,  entre  autres  de  celui,  qu'il  n'etait  pas  du  caractere  >  quaerendi  fortu- 
nam  per  abrupta*.  Ce  sont  les  contes,  •  qu'on  a  fait  ici  depuis  quelques 
jours  et  qui  ont  m§me  embarasse  quelque  personnes  de  distinction,  auxquels 
on  pourrait  ajouter  ceux  des  poissonnieres,  qui  sont  bien  certains,  que 
le  tout  se  fait  contrę  V.  M**,  qtii  ayant  des  differents  avec  le  cardinal 
i  Toccasion  de  la  principaute  de  Severie  avait  menacee  d'y  entrer 
a  main  armee,  pour  se  faire  rendre  justice  et  d'un  autre  cóte,  les  Jesui- 
tes  de  Glatz,  ayant  pendant  la  derniere  guerre  deposes  leur  tresors  dans 
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le  couvenŁ  de  Gzenstochow,  ce  cloitre  refusant  de  les  rendre  V.  M*^  avait 
fait  entendre  qu'Elle  pourrait  bien  les  aller  ąuerir  Elle-meme.  . . .  D'abord 
je  puis  dire  a  V.  M*^  que  le  gr.  chancelier  de  la  Couronne,  dont  ii  est 
parle  dans  la  susdite  lettre  selon  Topinion   commune,  n'entrait  pas  dans 
Faffaire  et  n'est  nullement   soupconne  de  personne,  au  moins  on  ne  fait 
pas  mention  de  lui,  on  sait  bien  depuis  quelque  temps,  qu'il  doit  venir 
en  Pologne,  mais  c'est  pour  accomoder  des  differents  survenus  dans  sa  fa- 
milie,   c'est   qu'on    appeile    ici  une  composition,    on    ne   sait    meme    que 
fort  imparfaitement,  qu'il  est  deja  parti  de  Dresde,  au  moins  n'est-il  pas 
encore    arrive  a  Varsovie.    J'ai    parle    apres    cela    a.  quelque3    senatears, 
qui  se  trouvent  present  a  Varsovie  et  ils  m'ont  avoue,  qa'au  commence- 
ment    de  ce  bruit,    dont   ils  avaient   la  nouvelle    deja  depuis   un  certain 
temps  considerable,  ils  s'śtaient  trouves  dans  quelque  apprśhension,  qu'ils 
ne  doutaient  nullement   des  inlentions  du  gr.  generał,    qui  en  avait  deja 
fait    paraitre    assez    souvent    de  pareilles,    pour    augmenter    son    autorite. 
mais    qu'ils    n'oseraient    se    persuader,    que   le    cardinal  etait    entre  dans 
ses  vues,    qu'une  confederation  sans  Tayeu  de   la    cour  ne    serait    qu'un 
feu  de  paille  et  qne  c'etait  contrę  son  interet,   que  l'autoritć  dun  gene- 
rał   de  la   Pologne    fut  misę  sur  Tancien  pied,   qu'on  avait    eu  assez   de 
peine  a  rabaisser  a  la  dietę  de  1718  (sic!)  de  sorte,  qu'il  n'y    avait  point; 
a,    craindre,    qae  cette  confederation    se  fit  de  Tayeu  et  de  Tapprobation 
du  roi;  que  toute  fois  pour  en  etre  plus  sur,  le  palatin  de  Lublin,  Tarło | 
avait    pris    Toccasion  d'en  ecrire  au  comte    de  Brtihl    et   qae  celui-ci  en: 
repondant  les  avait  entierement  rassures,  en  temoignant,  que  rien  n'etaHj 
plus  faux,  que  ce  qu'on  pretait  a  Sa  M*^,  que  le  roi  savait  bon  gre  ai 
palatin  de  lui  en  avoir  donnę  avis,  quil  avait  ordre,  de  lui  dire,  qu'un« 
telle  confederation  serait  contrę  ses  sentiments,  qu'il  pouvait,  en  assure* 
tons   les   senateurs    et    leur    montrer    la    lettre,    qu'il    lui    ecrivait  sur  ce 
sujet.  Cest  ce  que  m'a  fait  savoir  le  palatin  de  Cracovie  le  pr.  Lubomirski, 
chez  qui  j'ai  ete  deux  jours  de    suitę  anx  fetes.    qu'il  a  donnes,  a  quoi 
ii  ajoutait,  qu'en  cas    qu'une  assemblee    dut  se    faire   en  Petite  Pologne, 
qui  eut  pour    objet    la  matiere  d"une    confederation,    on    se  manifesterait 
contrę  cette  procedurę    et  comme'  ił  etait  sur  le  point  de  partir  ponr  la 
Saxe,    ii  ne  manquerait  pas  en  qualiLe  de  senateur,  d'en  dire  ses  senti- 
ments a  S.  M'^. 

Pour  revenir  a  la  lettre  de  V.  M*^  du  16  de  ce  mois  si  le  nonce 
Paulucci    a   fait  ces   insinuations    au  gr.    chancelier,    ii    n'y    aurait    poinl 
de  doute,  que  ce  ne  fat  aux  instances  de  la  cour  de  Yienne  et  sur  cel*| 
ii  serait    fort    plaisant,    que  le  resident    de  cette    cour    en   Pologne    n'en,  I 
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sut  rien  du  tout.  Je  ne  puis  assez  marąuer  a  V.  M.  Tinąnietude  de  ce 
ministra  et  les  mouvements,  qai\  se  donnę  ponr  decoavrir  le  fond  du 
mystere  de  cette  eonfederation,  ii  en  parle  a  toat  le  monde,  comme  dune 
chose  extremement  odieuse,  ii  men  a  parle  en  me  priant  d^employer  mes 
soins,  ponr  nous  mettre  au  fait  de  cette  liaison,  ąni  pourrait  bien  regar- 
der  nos  deux  cours,  qui  avaient  un  interet  pressant  d'en  approfondir  le 
secret,  ii  en  a  parle  enoore  au  resident  de  Russie,  qai  a  son  ordinaire 
^tant  Polonais  et  connaissant  ses  compatriotes,  se  moąue  de  leurs  vains 
desseins  et  de  sots  projets,  dont  ils  se  remplissent  souvent  ia  tete. 

39.   »Punkta  od  JW.  Imci  Pana  Potockiego,  wojewody  kijowskiego, 
hetmana  w.  k.,  proponowane  w  Krakowie*. 

BZO  we  Lwowie,  RP.  1413,  str.  l.óO,  kopia.  Kraków  27  lipca  1743. 

Sprawa  powiększenia  wqjsk  polskich  i  środki  ich  utrzymania. 

J.  W.  Jmć.  Pan  hetman  w.  kor.,  jako  ex  vi  tninisłerii  jego  należy 
mu  mieć  airam  granic  bezpieczeństwa  Rzplitej,  tak  kiedy  przy  szciupłych 
siłach  ojczyzny  nie  może  officio  stw  satisfacere,  nie  zaniedbał  nigdy  sta- 
nom Rzplitej  reprezentować  aukcyą  wojska;  kiedy  zaś  teraz  coraz  mocnią 
się  sąsiedzi,  mowa  dalsza  o  aukcyonowanie  wojska  mogłaby  być  praepo- 
stera,  nie  omieszkuje  podać  refleksyi,  jakimi  sposobami  mogłaby  prędko 
Rzplta  przyjść  do  wzmocnienia  sił  swoich. 

Primo.  Bytności  JKM.PNM.  spodziewać  się  trzeba,  że  będzie  w  Pol- 
szczę prędsza  teraz,  kiedy  helligerantes  in  Imperio  zdadzą  się  odda- 
lać aestum  helli  nad  Ren,  albo  za  Ren,  a  zatym  upraszać  trzeba  JKM. 
FNM.,  aby  sejm  ekstraordynaryjny  złożyć  raczył.  Jest  na  to  refle- 
ksya,  że  Księstwo  Litewskie  obawiając  się,  żeby  przez  sejm  ekstraordyna- 
ryjny nie  traciło  alternaty  sejmu  ordynaryjnego,  w  Grodnie  przypadają- 
cego; ale  na  to  ten  sposób  się  podaje,  aby  w  uniwersałach  JKM.  była 
asekuracya,  że  ten  sejm  ekstraordynaryjny  non  praeiudicdbit  sejmowi 
ordynaryjnemu.  Upewnione  zostanie  W.  Ks.  Litewskie  tymi  uniwersałami, 
że  sejm  w  Grodnie  ordynaryjny  mieć  będą,  a  potem  zażyć  będzie  auxi- 
liutn  do  tego  kredytu  tych  domów  wielkich,  które  te  skrupuły  in  populo 
mogą  zawczasu  w\'perswadować. 

Secundo.  Wiadomo  wszystkim,  ąuanłis  infeliciłatibus  podlegają  nasze 
sejmy,  że  sąsiedzi,  profltując  z  słabości  naszej,  nie  żałują  lub  intrygami, 
lub  złotem  rwać  sejmy,  tak,  że  choćby  największe  nasze  staranie  było 
do  utrzymania  onych,  przewyższą  zawsze  pieniądze  i  ujmą  którego  posła, 
który   zapomni   o   całości   ojczyzny    et   sub   specioso  colore  sejm  zrywa; 
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jedna  konfederacya  być  może  salutifera,  ale  nie  taka,  którejby  jakakol- 
wiek Maiestatis  była  dyfidencya. 

W  tej  tedy  okoliczności  instrukcya  województwa  sandomierskiego 
na  przeszło  rozeszły  sejm  w  Warszawie  daje  piękny  sposób,  to  jest,  aby 
posłowie  województw  byli  instructi  na  sejmikach,  że  in  casu  zerwania 
sejmu  będą  mieli  moc  i  władzę  wniść  w  konfederacya  in  solo  puncto 
ankcyi  wojska,  a  tak  pod  tą  kondycyą  dyfidencya  żadna  nie  może  być 
Maiestatis,  bo  będzie  złożona  z  tych  osób,  co  i  sejm,  i  trwać  będzie 
poty  tylko,  póki  się  nie  znajdzie  certus,  indubitatus  fundus  płacenia  woj- 
ska, i  już  sejm  potem  ordynaryjny  w  Grodnie  po  rozwiązanej  konfede- 
racyi  odprawiać  się  będzie  solita  methodo  et  praxi. 

Tertio.  Fundus  do  płacenia  wojsku  najpewniejszy  podatek  ultimae 
consumatiae  (s)  czopowe  i  szelężne.  Jest  na  to  refleksya,  że  trzeba  taryfy, 
długiego  czasu;  ale  hreviori  via  idąc,  niechaj  każdy  posesor  przysięże, 
wiele  ma  intraty  gotowej  arendy  per  se\  jeżeli  ma  multas  ditiones, 
to  in  fora  generali  podane  intraty  per  commissarium  przysięże  et  per 
extractum  wyjęte  do  grodów  odda  sui  districtus,  a  tak  w  kilku,  albo 
kilkunastu  niedzielach  będzie  certum  ąuantum  wiedziane,  siła  to  impor- 
tare  może.  Podatek  ten  lepszy  jest,  że  sine  onere  będzie  każdemu,  bo 
choć  posesor  z  dóbr  zapłaci  podatek,  na  to  miejsce  podwyższy  trunek. 
Są  i  insze  sposoby  podatkowania,  jako  to  kwarta  z  starostw,  osobliwie 
z  tych,  które  nic  nie  importują,  jest  podatek  z  dóbr  duchownych,  ale 
z  tych  tylko,  które  sub  titulo  iuris  terrestris  nic  nie  płacą. 

Cuarto.  Jeżeliby  zaś  miała  nastąpić  na  jednym  sejmie  komisya 
tylko  na  ułożenie  taryfy,  a  na  drugim  executio,  quis  sponsor,  jeżeli  się 
pierwszy  sejm  nie  zerwie,  konfederacya  zaś  długi  czas  trwać  nie  mogłaby, 
aby  przez  czas  przeciągniony  non  ezcrescat  monstrum  jakieś?  Gdyż  same 
vicinae  potentiae  miałyby  czas  wmieszać  się  do  konfederacyi,  gdybyśmy 
onej  długo  pozwolili  czasu. 

Cuinto.  Przez  tę  taryfę  ultimae  consumentiae  zakryta  będzie  wia- 
domość sąsiadom  wynikającej  aukcyi  wojska,  konfederacya  zaś  przyszła 
secundum  proportionem  pokaże,  co  kto  może  mieć  z  dóbr  swoich  intraty, 
do  czego  i  ci,  co  kapitały  swoje  na  prowizyach  lub  leżące  mają,  con- 
tribuere  powinni,  oraz  żydzi  pogłówne  auctionare  mają,  tudzież  od  pa- 
pieru stęplowanego  curret  certum  ąuantum,  oraz  et  a  monopoliis;  co  się 
idać  może  i  na  reparacyą  fortec,  tylko  ut  effectuetur. 
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40.  Kardynał  i  biskup  krak.,  Jan  Lipski,  do  Brflhia. 

AP  w  Dreźnie,    »Korrespondenz  des  Ministers  Grafen  BrUhl  mit  den  polnischen 
Grossen*.  174H,  loc.  3587,  oryg.  Rraków  28  lipca  1743. 

Nic  w  Rzpltej  nie   zajdzie  takiego,   coby  mogło  zakłócić  spokój  publiczny.   Myśl 
króla  o  powiększeniu   armii  jest  nadzwyczajnie  zdrowa.   Dla  jej  wykonania  po- 
trzebny jest  sejm  nadzwyczajny;   trzeba   się   starać  pozyskać  głÓAWiiych  panów 
litewskich  dla  tego  zamiaru. 

Poar  rendre   compte   a  V.  E.  de  lentreYue  et  des  conferences 

qae  mr.  le  v.  chancelier  et  moi  avons  eues  avec  mr.  le  gr.  generał  de 
la  Cooronne,  j'aurai  rhonnenr  de  Vous  dire,  que  j'ai  sondę  ce  dernier,  mais 
Vous  pouvez  etre  assnre  et  je  Vous  prie  en  meme  temps  de  convaincre 
bien  Sa  Majeste,  que  malgre  les  bruits  sourds,  qai  ont  pu  conrir,  ii  ne 
se  passera  rien  dans  ce  royaume,  qui  en  puisse  en  la  moindre  chose 
da  monde  tronbier  la  paix  et  la  tranquillite  profonde.  Le  projet  de  S. 
Majeste  touchant  Taugmentation  des  troupes  est  tres  sagę  et  tres  neces- 
saire,  mais  pour  en  accelerer  les  moyens,  la  tenue  d'une  dietę  extra- 
ordinaire  a  Varsovie  est  indispensable  afin  d'y  concerter  tant  pour  ce,  qai 
regarde  les  levees  que  lentretien  des  nouveaux  regiments  et  apres  qu'on 
serait  convenu  des  ressources  necessaires  pour  la  subsistance  des  susdites 
troupes,  on  pourrait  dans  les  dietes  snivantes  aviser  a  i'exemption  des 
moyens  qu'on  aurait  pris.  Cependant  pour  eviter  les  plaintes  des  Lithua- 
niens  toachantes  Falternatlye  de  la  dietę,  qui  devrait  suiyant  le  cours  ordi- 
naire  se  tenir  a  Grodno  et  qui  serait  interrompue  par  la  tenue  d'une 
dietę  extraord.  a  Varsovie,  je  tacherai  de  m'employer  de  concert  avec 
mr.  le  castellan  de  Cracovie,  pour  gagner  les  principaux  seigneurs  de 
Lithuanie,  afin  que  sans  faire  d'opposition  ils  se  prótent  au  bien  pnblic 
et  la  conservation  de  Tetat. 

Jai  l'honneur  d'etre  avec  une  consideration  infinie  Monsieur  de  Vdtre 
Excellence,  le  serviteur  de  coeur  le  card.  Lipski. 

41.  J.   Małachowski,  podkanclerzy  k.,  do  wdy  sandomierskiego,  J. 

Tarły. 

BZO  we  Lwowie,  RP.  1413,  str.  192,  kopia.  Drezno  29  lipca  1743. 

Podkanclerzy  k.  zaprzecza,  jakoby  miał  zamiar  zawiązać  w  Polsce  konfederacyę. 
Nie  dziwuję  się  temu,  że  puhlica  fama  doniosła  wszystkim,  żem 
się  chcia)  widzieć  tak  z  książęciem  Imcią  kardynałem,  jako  i  z  Imcią 
panem  hetmanem  w.  k.,  bom  w  tem  żadnego  nie  miał  sekretu;  ale  się 
temu  dziwuję,  co  w  Polszce  popletli,  jakobym  ja  chciał  konfederacyę 
robić,  co  nec  in  menłe  mea  było.  Niemasz  zaś  nic  dziwnego,  że  pieczętarz 
widzi   się   z   hetmanem;  gdybym   miał   czas   i   konie,   objechałbym    całą 
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Polskę,  abym  wiedział  sensus  każdego  i  stąd  mógł  coUigere  unitersale 
wszystkich  desiderium  i  donieść  wszystko  Najjaśn.  Panu  za  powrotem 
moim.  Że  WMPanu  oddać  uniżoność  moje  non  capit  dla  mnie  czas, 
dlategom  się  odezwał  listownie  WMPanu,  ponieważ  zaś  Imc.  p.  starosta 
Przyłuski  był  przytomny  w  Krakowie,  tedy  te  arcana  tak  wielkie  wypo- 
wie WMPanu,  bom  go  prosił  o  to.  Niemasz  nic  dziwnego,  że  minister 
status  gada  cum  ministra  belli  o  Rzeczypospolitej,  krawiec  z  krawcem 
o  suknie,  rzeźnik  z  rzeźnikiem  o  bydle  etc;  ale  gdybym  do  dworów 
obcych  jeździł,  toby  była  rzecz  osobliwa  i  podlegałoby  to  suspicyi.  Mam 
wiadomość,  że  w  Warszawie  nie  podoba  się,  żem  jeździł  do  Krakowa; 
niemasz  tego  w  konstytucyi,  żeby  ministrowi  nie  wolno  było  jechać  do 
Krakowa,  ale  bajki  rozsiewać  to  tylko  do  bab  krupnych  należy.  Radząc 
o  Rzeczypospolitej,  trzeba  gadać,  bo  niemego  podkanclerzego  Polska  mieć 
nie  może;  może  być  bez  rąk,  bez  nóg,  ale  niemowa  być  nie  może.  Żeby 
zaś  podkanclerzy  wszystkie  kąty  po  Polszczę  objeżdżał,  do  kuryera  to 
należy,  nie  do  pieczętarza;  a  zatem  kiedym  pisał  do  WMPana,  radząc 
się  respektem  sejmu,  znać,  że  nie  miałem  nic  inszego,  bo  choćbym  my- 
ślał o  czem  więcej  in  absentia  Pana.  toby  nie  było  congruum  fidelitati, 
którąm  poprzysiągł  Najjaśn.  Panu.  W  przyszły  poniedziałek  wyjeżdżam 
do  Saksonii,  ale  spodziewam  się,  że  po  jarmarku  lipskim  razem  z  Najjaśn. 
Panem  wracać  będę  do  Warszawy,  teraz  zostawam  etc. 

42.  Fryderyk  II.  do  rezydenta  swego  Hoffmana  w  Warszawie. 

ATP  w  Berlinie,  »Polonica«  27,  koncept.  Berlin  13  sierpnia  1743. 

Trzeba  wyśledzić,  czy  dwór  drezdeński  nie   zamierza   do  swego  aliansu  z  dwo- 
rem wiedeńskim  wciągnąć  także  i  Rzpltą  polską. 

Gomme  on  coiitinue  a  Dresde    de    travailler    avec   ardeur  a  la 

nouvelle  alliance  entre  cette  eour  et  celle  de  Yienne,  Vous  n'oublierez 
pas  de  faire  Yótre  possible,  pour  penetrer,  si  on  a  dessein  d'y  porter 
aussi  la  Republiąue  et  pour  cet  effet  vous  observerez  avec  attention, 
s'il  ne  se  negocie  sous  main  quelque  chose  entre  le  resident  de  la 
reine  de  Hongrie  et  les  minislres  de  la  Couronne.  Vous  ferez  meme 
bien  de  sonder  adroitement  le  premier,  s'il  a  qaelque  connaissance  de  la 
nógociation  de  Dresde,  car  comme  elle  se  traite  avec  grand  secret,  ce 
serait  une  marque,  qu'on  a  reellement  dessein  d'y  attirer  la  Republique. 

43.  Wda  sandomierski,  J.  Tarło,  do  kasztelana  krak.  i  marszałka 

w.  k.,  J.  Mniszclia. 

BZO  we  Lwowie,  RP.  1413,  str.  192,  kopia.  18  sierpnia  1743. 

Sejm  nadzwyczajny  i  powrót  króla  do  Polski,  to  jedyne  lekarstwo  na  niedoma-' 

gania  Rzpltej. 

Na  ostatni  list  WMPana  de  29  lulii  nie  odpisywałem,  zachowując 


DOKUMKNTY,    ROK    1743.  59 

się  do  bytności  tu  w  Polszczę  WMPana  chcąc  mieć  ezplicatam  mentem, 
co  za  racyą  miałeś  WMPan  dania  mi  takiego  respo.nsu,  wcaie  non  ad 
contenta  pierwszego  mego  odpisania  na  list  WMPana  die  10  lunii  do 
mnie  adresowany,  w  którym  jadąc  do  Krakowa,  rekwirowaJeś  sensum 
meum,  czyli  potrzebny  sejm  extraordynaryjny  ?  Na  który,  ile  pamiętać 
mogę,  odpisaJem,  że  wiedziałem  ex  fama  publica  o  wyjeździe  WMPana 
z  Końskich  do  Krakowa  i  że  kiedy  nie  był  in  tenipore  sejm  ordynaryjny, 
życząc  żeby  mógł  być  ekstraordynaryjny,  jako  unicutn  malorum  nosirorum 
remedium,  a  najbardziej  życzyłem  najprędszego  powrotu  JKM,PMM.  o  co 
i  poselstwa  były  naznaczone  do  JKMci  z  sejmików  gospodarskich  roku 
przeszłego  i  ja  w  każdym  liście  moim  do  WMPana  to  zawsze  powtarza- 
łem publicum  desiderium,  bo  im  kto  Panu  i  ojczyźnie  życzliwszy,  tern 
bardziej  pragnąć  powinien  ojcowskiej  Jego  prezencyi,  i  ta  synowska  im- 
pacyencya  nie  może  mieć  alium  fontem,  tylko  amorem,  ńdelitatem  Panu 
i  reterentiam,  którą  powinniśmy  prawu.  Nie  byłem  ciekawy  wchodzić  in 
arcana  coyisilioi-um,  jeżeliście  tam  WWMm  Państwo  jakie  mieli  mieć, 
spodziewając  się,  że  za  szczęśliwym  ad  Begnum  powrotem  JKM.PMM.  złoży 
senatus  consilium,  i  tam  wysłuchawszy  necessitates  złożenia  ekstraordyna- 
ryjnego  sejmu,  ukontentować  zechce  (Zesłrfgrta  całej  Rzeczypospolitej.  Życzy- 
łem zaś  sejmu  ekstraordynaryjnego  in  supposiło,  że  może  być  w  tym  roku, 
boby  nie  zabrał  czasu  sejmowi  ordynaryjnemu  w  Grodnie,  a  ufacylitowałby 
wiele  materyi  in  ordine  do  aukcyi  wojska,  bo  na  jednym  sejmie  i  uło- 
żenie sposobu  i  zaraz  aukcya  wojska  być  z  ciężkością  może,  dwóch  też 
sejmów  w  przyszłym  roku  życzyć  nie  podobna,  boby  prowincya  WKLit 
o  swojej  mogła  powątpiewać  kadencyi. 

Od  lat  zaś  kilkudziesiąt  służąc  ojcz\-źnie  na  publicznych  funkcyach, 
nie  mogłem  się  dziwować,  żeś  WMPan  z  Imcią  Panem  hetmanem  i  z  in- 
nymi Ichmi,  w  Krakowie  znajdującymi  się,  widziałeś  się  i  konferowałeś 
in  materiis  status,  ani  wiem,  co  za  bajki  po  Warszawie  rozsiano.  Wiem, 
że  podkanclerzy  i  z  głową  i  z  językiem  być  powinien,  i  wiem,  że  ad 
custodiam  legum  postanowiony,  nie  żeby  wszystkie  kąty  po  Polszczę  ob- 
jeżdżał, jako  WMPana  cogitationes  et  expressiones  w  liście  moim  wyra- 
żone, i  do  kogo  te  podziwienia  regulantur. 

Ale  dałbym  pokój  tej  inwestygacyi;  lecz  kiedy  od  kilku  poczt 
z  różnych  miejsc  przyjaciele  do  mnie  piszą,  pytając,  jeżeli  miałem  jaki 
list  od  WMP.  z  podziwieniem  i  ich  i  mojem,  dla  czego  et  quo  fine  te 
kopie  listów  po  różnych  województwach  i  wiele  ich  niezgadzających  się 
Ss  oryginałem  rozesłane;  proszę  tedy  w  tym  explicationem  MWPana,  a  ocze- 
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kując  po  jarmarku  lipskim  szczęśliwego  jego  powrotu,  zostaję  z  należytą 
weneracyą. 

44.  Fryderyk  II.  do  rezydenta  swego  Hoffmana  w  Warszawie. 

ATP  w  Berlinie,  »Polonica«  27,  koncept.  Berlin  10  września  1743. 

Król  pruski  powątpiewa,    czy  zamierzona  aukcya  wojska  w  Polsce  przyjdzie  do 

skutku. 

Je  suis  fort  content  du  rapport  que  Vous  me  faites  dans  la  de- 
p§che  du  31  aoUt  dernier,  au  sujet  des  mouvements  qu"on  se  donnę  main- 
tenant  en  Pologne  pour  executer,  par  le  moyen  d'une  dietę  extraordinaire 
tournee  en  confederation,  le  projet,  qui  a  ete  sur  le  tapis  depuis  tant 
d'annees  d'augmenter  Farmee  de  la  Couronne.  Je  ne  doute  pas  que  ce 
ne  soit  veritablement  Fintention  du  gr.  generał  et  de  ceux  de  sa 
partie,  je  crois  meme  que  la  nation  est  generalement  assez  port^e  pour 
ce  projet,  malgre  cela  je  ne  laisse  pas  d'etre  persuade  qu'il  n'en  sera 
rien  et  que  quand  on  en  viendra  au  point  principal  et  qu'il  s'agira  de 
trouver  de  quoi  fournir  a  la  subsistance  des  nouyelles  levdes,  chacun 
Toudra  epargner  sa  peau  et  rejeter  le  fardeau  sur  autrui;  la  nation  po- 
lonaise  n'etant  pas  en  reputation  de  verser  le  sang  ni  de  vider  la 
bourse  pour  Famour  de  la  patrie,  de  sorte  que  selon  toutes  les  appa- 
rences,  ce  magnifique  projet  apres  bien  des  clameurs  s'en  ira  en  fumóe... 

Vous  ne  negligerez  cependant  pas  d'y  donner  attention  et  de  me 
rendre  un  compte  exact  de  tout  ce  qui  se  passera  ulterieurement  a  ce 
sujet  et  particulierement,  quelle  conference  les  ministres  etrangers  et  sur- 
tout  celui  de  la  Russie  tiendront  relativement  a  la  pretendue  confedera- 
tion   et   s'ils    s'emploieront    pour    la    detourner,    ou    s'ils    Fencourageront 

sous  main. 

45.   Instrukcya  sejmiku  średzkiego 

dla  posłów  M.  Molskiego,    stolnika  kaliskiego,  i  R.  Zbijewskiego,   podsędkowicza 

poznańskiego. 

BUJ  w  Krakowie,  RP.  115,  k.  168,  kopia.  Środa  10  września  1743. 

Posłowie  podziękują  królowi  za  utrzymanie  pokoju;   zarazem   upraszać  go  będą 

o  powrót  do  kraju,  aby  zwołał  sejm  nadzwyczajny  i   dokonał  aukcyi   wojska; 

zaniosą  również  skargę  na  ucisk  szlachty  przez  duchowieństwo. 

Szczęśliwy  sejmików  województw  naszych  sukces  nad  dobra  pospo- 
litego emolument  tę  sobie  preferencyą  czyni  największego  szczęścia,  mieój 
czas  i  miejsce  po  temu  tam,  gdzie  in  gremio  milleni  numerantur  in  uno^- 
jednem  sercem,  równem  zdaniem  zgodne  słyszeć  głosy,  Augustę  sanguis^Ł 
purpura  te  docet. 

Postronnych  potencyi  clangor  armorum  odbija  się  o  uszy  nasze;] 
wiemy,  jak  prawie  w  cyrknmferencyi  świata  hellis  horrescit  tellus  itnbuta  f 

t 

t 
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cruenłis,  nas  zaś  widząc  w  uspokojonej  utńngue  sytuacyi,  famam  spar- 
gimiis  per  auram,  że  szczęśliwe  panowanie  Najjaś.  Króla  JMci,  PNM.,  jako 
Augusti  operatio  solis,  oddala  od  horyzontu  polskiego  insita  ^)  Polonis 
mrtute  procellas.  Ciągnie  tedy  przymiotem  własności  do  siebie  jak  atomy 
serca  poddane  to  maiestałicum  sidus  Najjaśniejszy  Król  JMść,  PNM.,  sta- 
wiają się  solis  ad  faciem  virtute  heliotropica  województwa  nasze  w  oso- 
bach Ichmciów  PP.  posłów  z  rekognicyą  wierności  ku  Panu,  z  powinna 
wdzięcznością  ku  ojcu,  którycheśmy  obrali,  ut  sint  mentis  nostrae  instru- 
menta  commimis,  tych  obligujemy,  aby  od  województw  wielkopolskich 
Najjaśn.  Królowi  JMci,  PNM.  najniższe  zanieśli  dzięki  za  tak  pilne  i  usilne 
erga  suam  vineam,  królestwa  tego  starania,  że  raz  zaszczepioną  a  nieza- 
czepioną  virentis  oleam  pacis  nienarnszenie  konserwuje. 

Gust  tak  słodkiego  pokoju  tem  większego  jest  pragnienia  przyczyną, 
wiedzieć,  a  nie  widzieć  autora  szczęśliwości,  (którego  vis  non  visa  dextre 
regit  teraz  królestwem),  ciężkaż  to  umartwionych  oczu  abstynencya.  Więc 
Ichmć.  PP.  posłowie  klarygowawszy  spragnione  chęci  nasze,  przełożywszy 
dobra  pospolitego  egzygencye,  suplikować  będą  Majestatu  Pańskiego  o  prędki 
do  królestwa  swego  powrót. 

Aby  zaś  tak  wspaniała  struktura  aukcyi  wojska  na  ubezpieczenie 
granic  i  praw  kardynalnych,  całość  ojczyzny  strzeżąca,  na  zmocnienie  sił 
Rzpltej  z  odzyskaniem  sławy  narodu  polskiego,  na  aprehensyą  postronnym 
i  nieprzyjaciół  awersyą,  tandem  mogła  być  dokończona,  sejm  pierwszym 
będzie  tej  erekcyi  fundamentem;  więc  Ichmć.  PP,  posłowie  jak  najusilniej 
upraszać  będą  Najjaśn.  Króla  JMci,  PNM.,  o  ekstraordynaryjnego  sejmu 
złożenie  in  ordine  do  aukcyi  wojska,  która  mający  swemu  jedynie  uchwa- 
leniu czas  destynowany,  im  żadnych  trudniących  materyi  na  tymże  sejmie 
traktowanych  nie  będzie,  tem  pomyślniejszy  wziąć  może  skutek.  Wielkie 
księstwo  zaś  litewskie,  gdy  asekurowane  będzie  verbo  regio  o  niezawo- 
dnym u  siebie  ex  imminenti  cadentia  sejmie,  nie  zechce  obstare  ekstraor- 
dynaryjnemu.  A  tak  w  prędkim  czasie  nie  postrzegą  się  egzotyczne  za- 
luzye,  by  mogły  per  suhalternos  psuć  nam  zbawienne  aukcyi  dzieło;  na 
przedsejmowych  zaś  sejmikach,  aby  województwa  wszystkie  szczerej  do- 
łożyły usilności,  w  ułożeniu  planty  na  obmyślenie  trwałego  funduszu, 
uniwersałami  JKM.PNM.  stimulum  dodać  raczy.  A  gdy  tantum  perficietur 
opus,  to  cedet  primae  gloria^  Najjaśn.  Pana,  cuncta  loguetur  tellus,  sae- 
cula  cuncta  notabunł,  że  za  panowania  Najjaśn.  Augusta  Trzeciego,  dum 
cedehant  arma  pad,  arma  protisa  Polonis. 


W  rkpsie:  indita. 
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Widzi  się  za  rzecz  nieznośną  woj ewódz lwom  naszym  grate  iugum 
impozycya  od  stanu  duchownego  inhibicyi  na  skarb  wojewódzki  zaniesio- 
nej, moc  i  władzę  lihertati  status  saecularis  wolnego  nam  dysponowania 
odbierającej.  Intymujemy  zatem  Ichmciom  PP.  posłom,  aby  quam  enixissime 
upraszali  Majestatu  Pańskiego  o  zlecenie  interesu  tego  Ichmść.  pp.  mini- 
strom, ut  conferant  z  JMcią  ks.  nuncyuszem  o  relaksacyą  tej  inhibicyi, 
de  cuius  orta  foro,  tudzież  Ichmść.  delegati  exponent  sensibilitatem  status 
saecularis,  guantam  vim  patitur,  kiedy  stan  duchowny  sprawy  świeckie, 
ad  forum  saeculare  należące,  arcet  et  compellit  ad  forum  spirituale,  gdzie 
causas  civiles  et  actus  oficiosos  obróciwszy  in  acsi  criminales,  klątwy 
wydaje  z  prostytucyą  honoru  delikatnego,  a  tak  są  w  najbagatelniejszych 
sprawach  zagęszczone  haec  fulmina  cleri,  ad  affectationem  każdego  wy- 
chodzące, że  toties  suos  Juppiter  ictus  si  iaciat,  inermis  esset.  Aby  tedy 
sacra  nuntiatura  materne  postępowała  sobie  cum  filiis  Ecclesiae,  klątew 
tak  abusite  nie  pozwalała  przeciw  prawom  i  statutom  królestwa,  sprawy 
świeckie  do  duchownego  sądu  rigore  censurarum  impositive  nie  przeka- 
zywała, observaiionem  in  toto  bullae  papalis  Urbani  VIII.,  duchowieństwu 
zaleciła,  suplikować  będą  Ichmść,  PP.  posłowie  Najjaśn.  Pana,  aby  JKM. 
PNM.  przez  Ichmc.  pp.  ministrów  ojcowskie  staranie  interponere  raczył 
do  Jmci  ks.  nuncyusza. 

Niech  życzą  przytem  Ichmść.  PP.  posłowie  communibus  praecando 
votis  Najjaśn.  Królowi  Jmci  jak  najszczęśliwszego  panowania  długoletnich 
z  Najjaśn.  Królową  Jejmcią  i  z  Ich  Najjaśn.  Familią  wieków,  o  superi, 
favete  Polonis,  augustam  sertate  Domum^  sertate  nepotes.  Tę  instrukcyą 
do  zadość  jej  uczynienia,  Ichmść  PP.  posłom  zlecamy  caeterague  activitati 
praecommittimus.  I.  R.  Zbijewski,  marszałek  sejmiku  śrzedzkiego  województw 
wielkopolskich,  m.  p. 

46.  Prymas  i  arcybiskup  gnieźn.,  K.  Szembek,  do  A.  Tarły,  wdy  lu- 
belskiego. 

BAU  w  Krakowie,  RP.  1110,  str.  312.  kopia.  Łowicz  8  listop.  1743. 

Sędziwy  prymas   zaklina  A.  Tarłę  na  miłość  Boga  i  ojczyzny,   aby  zaniechał 
pojedynku  (z  K.  Poniatowskim). 

Co  to  za  nieszczęśliwy  > Szpieg  pospolity*,  po  francusku  drukowany, 
WMPana  pomieszał?  Satius  tę  same  gazetę  kazać  palić,  aniżeli  zdrowie 
swoje  exponere  periculo.   Rozumiem,  że  kiedy  Imci  p.  starosta  lubelski^) 


')  S.  Poniatowski,  wda  mazowiecki. 
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oświadczy  za  siebie  i  ojca  *)  swego,  że  tej  gazecie  nie  dali  okazyi,  mógłby 
lenire  delikatność  honoru  WMPana  i  temu  zapałowi  ad  mutiia  odia  nie 
dał  się  rozszerzać.  Nie  wątpię,  że  to  uczyni.  A  zatem  uniżenie  upraszam 
i  wszelkimi  WMPana  obowiązuję  sposobami  miłości  Boskiej  et  internae 
w  tej  Rzpltej  tranąuillitatis,  abyś  się  tą  kontentował  Imci  p.  starosty 
lubelskiego  eksplikacyą.  Niech  ten  skrypt  pójdzie  ad  rogum^  który  chciał 
incendium  odiorum  et  infiniłorum  collisionum  inter  tnulłos  zapalić.  Fan 
Bóg  hanc  aeąuammitatem  nadgrodzi  WMPanu.  Niech  ta  moja  prośba 
stanie  za  areszt  prymacyalny  pod  niebytność  królewską,  niech  przyjaciele 
rozsądzą,  czy  honor  WMPana  reguirit  jakiej  satysfakcyi,  na  jaką  się  coś 
zabiera.  Z  miejsca  mego  przyznam  przed  całą  ojczyzną  tern  większy  WMPanu 
honor,  im  większy  uczynisz  wzgląd  na  perswazyą  moją  i  na  obowiązek 
prymacyalny  zwłaszcza,  gdym  jest  całem  sercem  przywiązany  ad  ea,  guae 
sunt  felicitatis  et  honoris  WMPana,  z  czem  gdy  się  oświadczam,  upe- 
wniam, że  cum  omni  óbsewantia  jestem  WMPana. 

47.  J.  A.  Lipski,  kardynał  i  biskup  krak.,  do  A.  Tarły,  wdy  lubelskiego. 

BAU  w  Krakowie,  RP.  1110,  str.  309.  Dobrowoda  10  listop.  1743. 

Kardynał  odradza  Tarle  pojedynku  z  K.  Poniatowskim. 

Monsieur. 
Je  n'ai  aucune  connaissance  du  livre  intitule  »Espion<  etc.  et  en- 
core  moins  me  la-t-on  envoye  avec  je  ne  sais  ąuels  livres  nouveaux, 
dont  V.  Ex.  me  fait  mention  dans  la  derniere  lettre,  qu'Elle  m'a  fait 
Thonneur  de  m'ecrire.  Quel  qu'il  puisse  etre,  les  atteintes  qu'il  Vous  donnę, 
doivent  etre  bien  vives  et  bien  sensibles  pour  Vous  porter  a  des  extre- 
mites  śi  facheuses  avec  mr.  le  palatin  de  Masoyie^)  dont  le  desaveu 
touchant  cet  śerit  devrait  apaiser  Votre  ressentiment  quelque  juste  et 
quelque  Iśgitime  qu'il  Vous  paraisse  d'ailleurs.  Je  suis  touche  au-dela 
de  ce  que  je  puis  Vous  i'exprimer,  de  ce  non  vel  eclat,  Tamitie  dont  Vous 
mlionorez,  la  part  que  je  prends  a  tout  ce  qui  Vous  regarde  et  le  carac- 
tere,  dont  je  suis  revetu,  m'antorisent  a  Vous  reprćsenter  les  devoirs 
du  Christianisme,  qui  ne  derogent  point  a  ceux  du  veritable  point  d'hon- 
neur,  dont  les  raaximes  sont  egalement  eloignees  d'une  cachete  indigne 
et  d'une  haine  implacable,  Mr  le  Palatin  Vous  donnę  des  eclaircissement 
au  sujet  de  Tćcrit  dont  Vons  le  soupconniez  6tre  Tauteur  d'une  maniśre 
a  Vous  satisfaire.  II  ne  pourait  Vous  6tre  que  glorieux  de  Vous  en  tenir 
la;  persśverer  dans  une  animosite  outree,  c'est  Vous  mettre  dans  un  ótat 


*)  Powinno  być  »8ynat,  t.  j.  K.  Poniatowskiego,  podkomorzego  kor. 
»)  S.  Poniatowski. 
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dont  Votre  penetration  et  Vos  lumieres  Vous    decouvrent    facilement    les 
tristes  et  funestes  conseąuences. 

J'espere  que  Vous  agreerez  le  żele  avec  leąuel  je  Voas  parle  en 
faveur  de  Tamitie  qui  nous  a  toujours  lies,  c'est  elle  qai  m'anime,  c'est 
par  elle  qae  je  Vous  conjare  de  faire  les  reflexions  necessaires  dans  des 
circonstances  tres  iraportantes  et  tres  critiques. 

48.  Manifest  ks.  M.  Czartoryskiego,  podkanclerzego  litew. 

BAU  w  Krakowie,  RP  1110,  str.  299,  kopia.  Piotrków  listop.  1743. 

Podkanclerzy  1.  w  imieniu  całej  rodziny  Czartoryskich  i  S.  Poniatowskiego  wy- 
stępuje przeciw  A.  Tarle,  wdzie  lubelskiemu,  z  powodu  gwałtów,   popełnionych 
przez  niego  w  trybunale  piotrkowskim. 

Ad  officium  actaque  praesentia  castrensia  capitanealia  Varsaviensia 
veniens  personaliter  celsissimus  princeps  et  illustrissimus  Michael,  dux 
in  Klewan  et  Żuków  Czartoryski,  procancellarius  MDL.,  suo  et  celsissimo- 
rum  Augusti  Alexandri,  palatini  ac  generalis  terrarum  Russiae,  atque 
Theodori,  episcopi  Posnaniensis,  ducum  in  eodem  Klewan  et  Żuków 
Czartoryskich,  fratrum  suoram  germanorum,  nec  non  illustris  magnifici 
domini  Stanislai  Poniatowski,  palatini  Masoviae,  nomine  eodem  coram 
officio  et  actis  in  et  contra  illustrissimum  magnificum  dominum  Adamum 
Tarło,  palatinum  lublinensem,  solennem  omnique  iurłs  via  prosequibilem 
intulit  manifestationem  manifestatusque  et  protestatus  est  ideo,  quod  cum 
ex  institutis  patriae  legumque  patriarum  praescripŁo  et  ipsa  naturali 
cuiusvis  civis  in  hoc  Regno  obligatione  conservanda  legum  integritas 
iurisdictionum  et  magistratuum  Reipublicae  authoritas  libertatis  quoque 
et  aequalitatis  manutenendae  ac  communis  honoris  et  securitatis,  tran- 
qnillitatis  internae  praecipua  et  singularis  cura  esse  debeat  et  ad  eam 
religiose  praestandam  omnes  status  cives  et  incolae  incliti  huius  Regni 
teneantur,  servandum  quoque  et  praestandum  cunctis  Reipublicae  civibus 
parem  in  aequalitate  honorem  et  pro  ratione  status  et  dignitatis  conve- 
nientem  respectum  et  verum  in  patriam  zelum  et  amorem  publica  iustitia 
et  ipsa  ratio  suadet,  neminique  vim  inferre  et  aliquando  iniuriam  et  lae- 
sionem  dare  iura  Regni  permittunt,  immo  rigorose  vetant  et  prohibent, 
illustris  autem;  et  magnificus  Tarło,  palatinus  lublinensis,  licet  ultra  aequa- 
litatem  et  statum  suum  plus  iuris  et  authoritatis  habere  non  valeat,  ta- 
men  vanam  ambitionem  et  aemulationem  nocivam  pro  reguła  et  ratione 
agendorum  praesumens  in  nocivam  legum  et  publicarum  iurium  Reipu- 
blicae et  sui  illustrissimorum  manifestantium  laesionem  procedendo,  post 
contentioneś  primitivas  cum  illustri  magnifico  Poniatowski,  moderno  suc- 
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camerario  Regni  levi  ex  causa  exortas  et  subsecułas,  primo  autem  quen- 
dam  iuribus  et  dignitati  Reipublicae  repngnantem  suo  loco  et  tempore 
iadicio  et  censurae  Reipublicae  exponendam  et  remonstrandum  suasa 
et  consilio  suo  perfecit  ad  eundemąue  impracłicabili  hoc  in  Regno  modo 
et  forma  sub  specie  cuiusdam  diplomatis  conficiendnm  et  actis  praesen- 
tibas  castrensibus  Varsaviensibus  inserendum,  remota  obligatione  senatoria 
avertendi  nociva  suadentis,  assistentiam  praebuit  et  eiusmodi  adoptionis 
seu  ordinationis  cuiusdam  actus  author  extitit,  cum  vero  eiusdem  actus 
a  manifestantibus  reprobari  et  pro  indigno  censeri  Tidebatur,  idem  illnstris, 
et  magnificus  dominus  Tarto,  palatinus  Lnblinensis,  sumpta  exinde  eiusdem 
livoris  et  praetensionis  indebita  ratione,  illustrissimos  manifestantes  diver- 
simode  laedere  et  variis  cavillationibus  afficere  non  erubuit,  primo  litteris 
suis  publicis  pro  comitiolis  boni  ordinis  immediate  peractis  snpra  scriptum 
illustrissimum  et  generałem  terrarum  Russiae  fratrem  manifestantium  si- 
nistre  insimu!avit,  detulit  et  circumscripsit,  deinde  circa  incboationem  iu- 
diciorum  tribunalitiorum  Regni  Petricoviensium  post  multa  in  illo  loco 
cum  despectu  scandaloso  loci  sacri  personarum  honorem  et  dignitatem 
Reipublicae  in  hoc  iudiciario  viceregiae  Maiestatis  magistratu  repraesen- 
tantium  attentato,  scriptum  ąuoddam  per  modum  diarii  cum  enormi  au- 
thoritatis  tribunalitiae  expressione  et  illnstrium  manifestantium  inyolntione 
et  laesione  conscribere  et  in  pubiicum  tradere  iossit  ac  post,  dum  hocce 
scriptum  uti  a  veritate  dissonum,  famosum  ac  carillatorium  decisione 
eiusdem  iudicii  tribunalitii  reprobatum  et  ex  deciaratione  iudiciaria  com- 
bnri  in  foro  pubhco  iniunctum  et  combustum  extitit,  idem  illnstris  et 
magnificus  Tarło,  palatinus  lublinensis,  formatis  et  conąnisitis  variis  prae- 
textibus  contra  se  manifestantes  varia  scripta  corrosiva  et  litteras  pasqui- 
natice  et  calunmiose  ad  tabulas  luce  publica  indignas  cum  detractione 
bonae  famae  et  invida  honoris  depressione  reduxit,  conscripsit  et  in  variis 
locis  propalare  iniunxit  iisdemąue  literis  suis  ad  celsissimum  et  reveren- 
dissimum  Primatem  Regni  contra  respectum  primatialis  dignitatis  scri- 
ptis  illustrissimos  manifestantes  laesive  et  impertinenter  circumscripsit 
diversosque  modos  et  occasiones  cum  laesione  et  iniuria  publica  ad  con- 
tentiones,  exitiosas  machinationes  et  varias  contumelias  praebere,  temerita- 
tes^)  exercere  praesumpsit,  scriptaque  praedicta  et  literas  in  modum  famosi 
libelli  conscriptas  yariis  in  locis  ad  ranam  sui  et  ambitiosam  iactantiam 
diyulgare  et  ad  simiiia  scripta  se  manifestantes  inducere  studuit.  Cum 
autem   illustrissimi   manifestantes   publicam  et  sui  ininriam   levibns   non 
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praemittendo  literis  respectu  eiusdem  iniuriae  coram  Republica  manife- 
stari  hancąae  sui  manifestationem  actis  publicis  et  authenticis  Regni  in- 
ferre  iure  merito  censuerunt,  itaąue  authoritati  legum  insistendo  ratione 
praemissorum  omnium  et  aliorum  contra  iura  et  sancita  Regni  attenta- 
torum  in  foro  fori  plenius  declarandoram  et  omnimode  probandorum  ite- 
rnm  atąue  iterum  in  solennissiraa  iuris  forma  manifestantur,  melioratione 
eiusdem  manifestationis  salva  manente. 

49.  »Respons  na  instrukcyą« 

Urodzonym  Maksymilianowi  Molskiemu,  stolnikowi  kaliskiemu,  i  Rochowi  Żbijew- 

ekiemu,  podsędkowiczowi  poznańskiemu,  posłom  od  województw:   poznańskiego 

i  kaliskiego,  do  JKM.PNM.,  dany  z  kancelaryi  mniejszej  kor. 

BUJ  w  Krakowie,  RP.  115,  k.  168,  kopia.  Lipsk  16  listop.  1743. 

Król  przyrzeka  spełnić  życzenia  szlachty  wielkopolskiej. 

Zwyczajna  to  jest  zacnym  województwom  poznańskiemu  i  kaliskiemu, 
wierności  pochopem  dawać  zawsze  szczere  ku  Panom  swoim  życzliwości 
dowody,  ale  niemniej  wrodzona  JKM.PNM.  przyzwoitość  starać  się,  aby 
był  od  wszystkich  kochany;  gromadzić  tysiącami  serca  ludzkie  do  siebie, 
a  w  nich  rozmnażać  wiernych  poddanych  miłość,  są  to  te  bogactwa,  które 
JKM.PNM.,  chciwą  zbiera  ręką  i  w  tem  żadnemu  nie  chce  się  dać  uprze- 
dzić monarsze.  Dlatego  kiedy  teraz  tych  zacnych  województw  poznańskiego 
i  kaliskiego  przyozdobione  godnością  osób  odbiera  poselstwo,  wyczytuje 
z  wielkiem  ukontentowaniem,  tyle  na  każdego  czole  z  urodzonych  posłów 
miłości  ku  sobie  charakterów,  ile  dana  od  pozostałych  w  domach  braci 
ich  wyraża  instrukcya. 

Że  prowincye,  powierzone  od  Boga  rządom  JKM.PNM.,  życzą  sobie 
jako  najprędzej  patrzyć  na  oblicze  pańskie,  zwykłe  to  kochających  ojca 
synów  pragnienie,  ale  wzajemnie,  jeżeli  Polska  zdawała  się  być  osierociała 
bez  prezencyi  JKM.PNM.,  niemniej  i  Najjaśn.  Pan  znajdował  u  siebie 
umartwienia,  że  okoliczności  czasu  oddalić  Mu  się  od  państw  Jego  dzie- 
dzicznych nie  pozwalały.  Otoczyły  były  państwa  całego  królestwa  wojenna 
pożary,  jednak  staraniem  JKM.PNM.  zaszczepioną  pokoju  nie  podpaliły  la- 
torośl i  pod  ten  czas,  kiedy  cała  Europa  pod  wojennym  jęczała  ciężarem, 
pracowity  w  ojczyźnie  oracz  słysząc  tylko  z  daleka  ludu  pogranicznego 
lament,  wolną  ręką  z  roli  swej  dobywał  pożytków,  a  tak  lubo  urodzeni 
posłowie  zapatrują  się  w  tych  krajach  na  osobę  JKM.PNM.,  cała  jednak 
Polska  myśl  i  serce  u  siebie  znajduje  pańskie. 

Otwiera  się  jednak  ta  szczęśliwa  dla  JKM.PNM.  pora,  w  której  całej 
ojczyźnie  prędki  swój  ogłosić  może    powrót  i  owszem    najdalej  za  otwo-T 
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rżeniem  się  cieplejszej  aeryi  bytność  swoją  w  Warszawie  zakJada,  aby 
tam  nie  tylko  z  ulubionym  sobie  cieszył  się  ludem,  ale  aby  i  trwałość 
pokoju  i  bezpieczeństwo  tak  wewnętrzne,  jako  i  zewnętrzne  ugruntował. 
Urodzonych  przy  tem  posłów  w  pańskiem  swojem  i  łaskawem 
JKM.PNM.  lokowawszy  sercu,  zleca  przytomnemu  przy  boku  swoim  mi- 
nistrowi traktowanie  z  Jmcią  księdzem  nuncyuszem  według  wyrażonych 
w  instrukcyi  punktów,  nie  wątpiąc,  że  ta  suma,  u  WW.OO.  Jezuitów 
w  Poznaniu  deponowana,  przez  przezorną  dyspozycyą  dobrego  porządku 
w  tych  cnych  województwach  ustanowionego  i  na  potomne  wieki  nie 
zgabi  pamięci.  Na  własne  JKM.PNM.  rozkazanie. 

50.  Elżbieta  I.  do  Augusta  III. 
BZO  we  Lwowie,  RP.  lii  3,  str.  208,  kopia.  Petersburg  24  listop.  1743. 

Sprawa  ucisku  dyzunitów  polskich  w  Rzpltej. 
Waszemu  Królewskiemu  Wieliczeństwu  w  świeżej  jest  pamięci,  jakim 
sposobem  o  wyznających  grecką  religię  w  Polszczę  i  w  Litwie  ludziach 
i  zachodzących  wielu  oppressyach  i  krzywdach  przez  Naszego  u  dwora 
Waszego  Królewskiego  Wieliczeństwa  zostającego  ministra  częste  remon- 
strancye  uczynić  i  względem  prawdziwego  oddalenia  i  melioracyi  onych 
skarg  najusilniej  musieliśmy  się  interesować. 

Zostawaliśmy  zawsze  w  niewątpliwej  ekspektatywie,  że  te  skargi 
semel  pro  semper  pożądany  skutek  i  nasze  w  tym  instancye  skłonną 
otrzymać  rezolucyą  szczęście  mieć  będą,  conseąuenter,  aby  w  tej  nieu- 
chronnej potrzebie  Wasze  Królew.  Wieliczeństwo  łot  łantisgue  mcibus  nie 
inkommodować,  ubezpieczając  się,  iż  Wasze  Królew,  Wieliczeństwo  bojaźń 
Boską  i  attencyą  chrześcijańskiej  sprawiedliwości  z  tych  uciśnionych  ludzi 
in  iusłis  eorundem  pelitis  nie  inaczej,  tylko  merę  jusliGkować  może  i  Na- 
sze w  to  ucześnictwa  wstąpienie  niemniej  na  jednostajnych  cum  eadem 
fide  chrześcijańskich  powinnościach,  jakoż  i  na  obowiązkach  solennych 
traktatów,  według  których  pomienioni  ludzie  non  contradictorium  ius  mają, 
molumentum  suum  fundują  się.  Lecz  tem  wszystkiem  wzgardziwszy, 
usque  ad  animi  Nostri  sensus,  nadzieja  Nasza  do  tych  czas  bez  skutku 
została  i  doniesione  skargi  coraz  bardziej  pomnażają  się.  Jakoż  od  tych 
graeci-ritus  ludzi  miasto  uczynienia  sprawiedliwej  satysfakcyi  in  restitu^ 
tione  amilsorum,  prorsus  pozostsJta;  nadto  mała  wolność  onym  adimitur 
i  swoich  cerkwi,  monasterów  i  wszelkich  ad  celehranda  sacra  divina  na- 
leżących sposobów  privantur,  i  w  takiej  znajdują  się  oppressyi,  że  ledwo 
cień,  lubo  najsolenniej  i  najmocniej  stwierdzonych  praw  i  prerogatyw, 
został.  Jeżeli  się  zaś  w  tera  prędko  nie  uczyni  cooperatio,  tedy  finaliter 
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confessionis  eius  ritus  wykorzenienie  bez  wątpienia  in  mensura  zda  się 
być  postanowiona.  A  ponieważ  to,  co  zachodzi  Waszego  Królewskiego 
Wieliczeństwa  sentymentom  i  zachowania  dobrej  przyjaźni  i  sąsiedztwa 
inter  utrumąue  dominium  intencyom,  nie  inaczej  jak  cale  przeciwno  być 
może,  i  Wasze  Królewskie  Wieliczeństwo  consequentias  takich  pomnaża- 
jących się  krzywd,  tudzież  ażeby  inevilabili  huic  necessitati  bez  dalszej 
prolongacyi  zabieżeć,  per  se  w  sprawiedliwy  rozsądek  wziąć,  a  z  podzi- 
wieniem  skłonni  będziecie. 

Więc  Wasze  Królewskie  Wieliczeństwo  tenore  praesentium  naj  pil  niej 
prosić  zważyliśmy  iustas  mensuras  et  dispositiones  suas  gorliwym  i  sku- 
tecznym sposobem  w  tem  uczynić,  aby  doniesione  opresye  i  prześla- 
dowania należytym  porządkiem,  zgoła  i  najprędzej  wyegzaminowane, 
zatamowane  i  meliorowane,  ukrzywdzonym  zaś  vi  et  vipore  aeternae  pa- 
cis  tractatus  [w]  uczynionych  krzywdach  dostateczna  satysfakcya  i  restytucya 
avulsorum  pokazana  i  żeby  oni  in  gaudendis  competentibus  sibi  iuribus 
et  immunitatihus  in  posterum  nienaruszenie  zachowani  byli  i  wszyst- 
kiemu temu,  co  do  skarg  i  do  nieprzyjaznych  niezgod  w  tem  ansam 
podać  może,  zawsze  według  sprawiedliwości  zabieżeć  można  było.  My 
tego  od  W.K.  Wieliczeństwa  i  Rzeczypospolitej  przyjaźni  jak  najbardziej 
spodziewać  się  mamy  i  we  wszelkich  okazyach  osobliwe  staranie  było 
w  rekwizycyach  Rzpltej  cum  omni  possibili  condescendentia  vices  referre, 
aby  wszelkie  skargi  według  sprawiedliwości  ukontentować  i  obowiązkom 
zachowującego  się  inter  utrumąue  dominium  aeternae  pacis  et  foederati 
tractatus  we  wszystkiem  jako  najpunktualniej  zawsze  zadość  czynić,  tak  iż 
My  aequivalenter  wzajemnie  omnimode  et  cum  fundamentali  iure  o  to  się 
domagać  mamy  i  na  to  się  referujemy.  O  czem  plenipotentiario  Nostro 
ministro  Waszemu  Królewskiemu  Wieliczeństwu  obszerniej  in  hoc  negotio 
imieniem  Naszem  od  Nas  remonstrować  rozkazano.  Quod  superest,  Yestram 
Maiestatem  Altissimi  tutelae  omni  meliori  zlecając  i  w  świadczeniu  przyja- 
cielsko-sąsiedzkiej  przyjaźni  żądania  zawsze  skłonni  zostajemy.  Waszego  Wie- 
liczeństwa wierna  siostra  i  przyjaciółka,  Elisabeth;  graf  Al.  Bestucheff  Riumin. 

51.   Rezydent  rosyjski,   P.  Gołębiewski,   do   prymasa   i   arcybiskupa 
gnieź.,  K.  Szembeka. 

BZO  we  Lwowie,  RP.  1413,  str.  201—203,  kopia.        Warszawa  24  listop.  174 
Sprawa  ucisku  dyzunitów  polskich  w  Rzpltej. 

Jaśnie  Oświecony,  w  Bogu  Najprzewielebniejszy,  Mci  Książę  Arcybiskup^ 

gnieźnieński,  Prymasie  Korony  polskiej  i  WKsL.! 

Z    rozkazu    Najjaśniejszej    Imperatorowej    JejMci,    Pani   Miłościwej, 

kommunikuję    z    winnym    respektem  JO.  Waszej  Kscej  Mci   in  adiunctis 
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regestr  tych  cerkwi  i  monasterów  greko  -  ruskich,  które  gwahownie  na 
unię  pozabierano,  z  gruntami,  wsiami  i  poddanymi  do  nich  należącymL 
Przyłączam  niektóre  świeższe  napaście  i  agrawacye,  z  których  WKscaMć 
obszernie  wyczytać  będziesz  raczył  te  bezprawia  i  uciemiężenia,  jakie 
duchowni  riłus  graeci  non  uniti,  bractwa  świeckie,  a  w  szczególności 
wszyscy  ludzie  tej  religii,  już  to  od  WW.OO.  unitów,  już  od  różnych 
Ichmościów  ustawiennością  ponosić  muszą. 

Reprezentowałem  te  i  tym  podobne  krzywdy  już  od  kilkunastu  lat 
różnymi  czasy  i  różnym  Ichmościom,  których  tangebat  ten  interes;  przekła- 
dałem, że  te  aggrawacye  gwałtowne  ludzi  greko-ruskich  na  unią  koakcye 
i  przymuszania,  zajeżdżania  cerkwi  i  monasterów  i  odbierania  funduszów 
z  krwi  wylaniem  nie  mogą  zgodzić  się  z  tą  dobrą  harmonią  i  przyjaźnią, 
która  dotychczas  między  Najjaśn.  Imperatorową,  P.M.  Miłościwą,  a  Najjaśn. 
Królem  Jegomościa  i  Rzecząpospolitą  substitit,  i  że  to  wszystko  repugnat 
traktatowi  i  sojuszowi  wiecznemu  z  niemałem  tego  naruszeniem;  lecz  nie 
wiele  stąd  poczuła  levaminis  religia  greko-ruska,  nikomu  żadnej  cerkwi, 
zajechanego  monasteru  nie  przywrócono,  nikomu  w  pomienionej  krzywdzie ' 
satysfakcyi  należytej  nie  uczyniono,  owszem  mało  wskórały  takowe  tak 
wiele  razy  przezemnie  powtórzone  reprezentacye,  kiedy  po  dziś  dzień  też 
same  zajazdy,  odbierania  cerkwi,  nie  wiem  qua  intenłione  et  fine^  conti- 
nuantur.  Odebrawszy  niezb>'t  dawno  WWOO.  Bazyliani  monastyr  ceperski; 
że  to  im  impune  poszło,  zajachali  i  teraz  powtórnie  monastyr  nowodwor- 
ski, ihumena  wielkiego  Ładyczkę  z  bracią  jego  wypędzili  z  urąganiem, 
bili,  potrącali,  pola  i  poddanych  poodbierawszy.  Interesuje  się  Najjaśn. 
Monarchini  moja  za  tymi  poddanymi  i  za  ludźmi  religii  greko-ruskiej  nie 
jako  za  poddanymi  Rzeczypospolitej,  bo  ci  będąc  pod  prawem,  powinni 
prawu  podlegać  i  jeżeli  co  mają  onemu  respondere,  ale  interesuje  się 
na  fundamencie  sojuszów,  jako  za  współwiernymi,  dla  jednej  z  sobą 
religii,  tak  wielkie  i  częste  bezprawia  ponoszącymi,  że  ich  adtersa  pars 
niesłusznie  z  dóbr  i  fortuny  rugując,  niby  na  pośmiewisko  ogołoconym 
ze  wszystkiego  drogę  do  prawa  z  sobą  zabrawszy,  im  prawie  remedia 
pokazuje  i  tak  coraz  bardziej  tłumi  i  niszczy  tych,  którzy  nie  chcą  segui 
parłem  unitorum. 

Ubolewa  i  dużo  Monarchini  moja  nad  temi  współwiernych  opre- 
syami  i  miną,  którą  dla  jednej  z  sobą  religii  ponoszą,  z  tem  większem 
podziwieniem,  że  takowe  egzorbitancye  po  tak  wielu  remonstracyach  ża- 
dnego dotychczas  i  najmniejszego  nie  znają  pomiarkowania.  Bronią  jedni 
nabożeństwa  prawem  pozwolonego;  bronią  drudzy  zwyczajnych,  a  wiekiem 
praktykowanych  procesyi,  ciał  chowania  zmarłych  obrządkiem  ritui  przy- 
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zwoitym.  Jedni  ludzi  greko-ruskich  więzieniem,  drudzy  biciem,  konfiskacyą 
fortuny,  dzieci  małych  gwałtem  zabierają,  i  na  unią  (dawszy  niewiernym 
Żydom  pokaz)  zaciągają.  Owo  słowem,  co  kto  chce,  to  z  religią  greko- 
ruską  czyni  bez  najmniejszego  względu  na  prawa,  sojusze  i  przywileje. 
Postrzegą  WW.OO.  uniaci  cerkiew,  obaczą  monastyr  z  intratą:  wynajdują 
sposoby,  upatrzywszy  czas,  zajeżdżają  go  i  odbierają;  podoba  się  panu 
w  dobrach  swoich,  to  cerkiew  uniatom  oddaje  i  onych  introdukuje,  kol- 
lacyą  i  prawem  posesyi  szlacheckiej  składając  się.  Lecz  jeżeli  ten  lub 
ow  Jmść  może  w  szczególności  publiczne  prawa  i  przywileje  znosić,  so- 
jusze i  traktaty,  od  lat  wielu  przez  Najjaśn.  Króla  Imć  i  całą  Rzeczpo- 
spolitą de  consertanda  religione  graeco-ruihena  świątobliwie  poprzysiężone, 
podług  partykularnego  swego  upodobania  kasować  i  annihilować,  zosta- 
wuję  to  aeąuissimae  decisioni  JO.WKsMci  i  bardzo  wątpię,  żeby  w  którem 
państwie  takie  uprzykrzenia,  urągania  i  przeszkody  w  wychwalaniu  P. 
Boga  podług  obrządków  swoich  mieli  chrześcijanie,  jakie  przy  prawach 
i  przywilejach  ta  garstka  superstes  ludzi  greko-ruskiej  rehgii  lu  w  Polszczę 
częstokroć  po  różnych  miejscach  cierpieć  i  ponosić  musi  z  tym  niepo- 
równanie większym  żalem  i  umartwieniem,  iż  w  takowem  uciemiężeniu 
swojem  żadnej  melioracyi  ani  wejrzenia  w  to  wyprosić  nie  może;  bo  cze- 
kać sejmu,  do  którego  ten  tak  pilny  interes  religii  odkłada  się,  czekać 
konferencyi,  na  których  ma  discepłari  niby  duhih  podległy,  czekać  de- 
klarowanej Pactis  Conventis  komisyi,  na  której  ma  być  ułatwiony,  jest 
to  samo,  co  czekać  końca  bez  końca,  albo  raczej  ultimum  religii  greko- 
ruskiej  in  dominiis  Reipuhlicae  ezterminium. 

Komisya  deklarowana  początku  nie  bierze,  a  skutek  daleko;  sejm, 
który  zwykł  bywać  remedium  malorum,  jest  in  futuro,  ale  już  i  z  tych 
nie  jeden  minął,  a  nic  w  tym  interesie  nie  zrobił;  konferencye  jak  są 
potrzebne  i  zbawienne,  to  jednak  są  dalekie,  a  i  te  jeszcze  niepewne, 
a  tymczasem  zagęszczone  in  contrarium  sojuszów  et  in  depressionem 
religii  greko-ruskiej  aggrawacye  metatn  nesciunt,  coraz  bardziej  niszczą 
się  takową  płonną  wsparle  ekspektatywą.  A  zatem  idzie  stąd,  jak  pilna 
jest  potrzeba,  aby  tym  conniventia  matre  tak  dużo  zagęszczonym  aggra- 
wacyom  był  wstręt  uczyniony  et  ad  invenienda  media,  któremiby  bez 
dalszych  dylacyi  i  odkładania  onych  do  sejmów  tej  praefigatur  meta, 
z  pomiarkowaniem  krzywd  tak  wielu  i  satysfakcyą  onych.  Żebrzą  tego 
ustawicznie  kwerele,  tego  szukają  tak  częste  remonstracye  i  prośby  i  same 
artykuły  traktatu  wiecznego  in  puncto  de  religione,  domawiając  się  mocno 
tej,  która  im  należy,  obserwancyi. 

Go  jako  mam  honor  omni  meliori   modo  remonstrować  JO.WKscej 
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Mci,  tak  śmiem  się  oraz  pytać  ex  mandało  desuper,  jeżeli  tandem  będzie 
jaka  efficacior  medela  opresyi,  te  monastery  i  cerkwie,  gwałtownie  na 
unią  pozabierane,  jeżeli  tym,  którym  de  iure  należą,  to  jest  greko-ruskiej 
religii  będą  nazad  pooddawane  i  jeżeli  WWOO.  uniaci  jako  tych  aggra- 
wacyi  motores  mogą  cohiberi  i  dalszych  takowych  poprzestaną  persekucyi, 
ąuibus  mediis  i  kiedy  tym  ich  inkonweniencyom  koniec  uczyniony  bę- 
dzie, abym  mógł  o  tem  donieść  i  należytą  in  praemissis  uczynić  relacyą 
Najjaśniejszej  Monarchini  mojej.  Łaskawemu  respektowi  oddając  się,  in 
reliąuo  profiteor,  żem  jest  z  powinna  obserwancyi  submissyą. 

52    Instrukcya  Izby  trybunału  piotrkowskiego  dla  posłów »)  do  Au- 
gusta III. 
BAU  w  Krakowie,  RP.  1110,  str.  294,  kopia.  Piotrków  14  grudnia  1743. 

BZO  we  Lwowie,  RP.  1413,  str.  209,  kopia. 

Skarga  na  A.  Tarle,  wdę  lubelskiego,  który  w  czasie  reasumpcyi  trybunału  miał 
się  dopuścić  licznych  gwałtów  i  nadużyć. 

Wierna  zawsze  et  a  saeciilis  doświadczona  panom  i  monarchom 
swoim  trybunału  kor.  piotrkowskiego  Izba,  która  im  większą  in  pectore 
fonet  szczerość,  tem  głębszą  Majestatowi  WKMci  winna  obligacyą,  a  jako 
tenże  trybunał  kor.  sub  praesidentiali  dignitate  Imci  ks.  Franciszka  Wy- 
sockiego, kustosza  gnieźnieńskiego,  wiekiem  zasłużonym  i  funkcyami  pu- 
blicznemi  w  tej  ojczyźnie  znakomitego,  regiam  WKM.PNM.  na  sobie  poHał 
ideam,  tak  słusznie  należytą  Maiestati  Regiae,  summoąue  Patri  patriae 
przez  delegowanych  posłów  e  medio  sui  od  całej  Izby  trihutariae  suhie- 
ctionis  czyni  rekognicyą,  niesie  nieskazitelne  serca  et  ftdum  pectus  amaris 
ex  hac  iustitiae  ara  ad  regium  WKM.PNM.  Maiestatis  solium.  powinno 
wiernego  poddaństwa  wyznawając  oświadczenie,  przy  którem  na  zaszczyt 
sub  augusto  nomine  zaczętego  trybunału  naszego  Imci  Pana  Antoniego 
Morskiego,  mieczniku  ziemi  przemyskiej,  claris  virtutibus  dystyngwowanego, 
za  dyrektora  i  marszałka  Izby  naszej  obrawszy,  pod  dyrekcyą  i  laską  j^o 
executianem  prawa  publicznego  et  administrationem  sprawiedliwości  cursu 
non  interrupto  ad  splendorem  et  gloriam  słodkiego  panowania  WKM.PNM. 
czyniemy  i  zachowujemy. 

Niepraktykowanym  dotąd  sposobem,  przy  inchoacyi  trybunału  na- 
szego, nie  tylko  tam,  gdzie  coram  ara  Dei  przysięgi  zwyczajne  sędziowie 
cum  reterentia  składać  zwykli,  to  jest,  w  kościele  tutejszym  farnym,  ale 


•)  Posłami  byli:  ks.  Maciej  Lubiński,  kanonik  krak.  i  deputat  kapituły 
krak.,  i  Karol  Gomoliński,  podczaszy  brzeziński,  sędzia  grodzki  i  deputat  wdztwa 
łęczyckiego. 
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też  i  w  Izbie  sądowej,  gdzie  powaga  sądu,  zwierzchność  jurysdykeyi  try- 
bunalskiej i  bezpieczeństwo  jej  obserwowane,  zachowane  być  powinno, 
zdeptane  i  znieważone  przez  różne  łnkonweniencye  i  tumulty  toż  prawo, 
obecna  trybunału  powaga  i  w  osobie  Imci  ks.  prezydenta  scandalosa  lae- 
sio  wyciąga  po  nas  złożyć  u  Majestatu  WKMci  wierne  i  rzetelne  atten- 
tatorum  doniesienie. 

Jako  zaś  ta  wiolencya  i  lezya  uczyniona  trybunałowi  dotyka  sa- 
mego Najjaśn.  Pana  powagi,  którą  trybunał  tak  wielą  prawami  obwaro- 
waną i  ubezpieczoną  reprezentuje  i  przykre  bardzo  konsekwencye  ad 
eversionem  praw  Rzpltej  i  do  zamieszania  internae  tranąuillitatis  za  sobą 
pociąga,  tak  Ichmć.  PP.  posłowie  suplikować  będą  JKM.PNM.,  ażeby  jako 
primus  legum  cotiditor  et  pfotector,  raczył  ująć  się  o  tę  zniewagę  i  krzywdę 
legum  Regni  ojcowskiem  staraniem  i  przezornością  swoją,  całości  praw 
Rzpltej  securitatiąue  et  indemnitati  miejsca  tego  i  jurysdykeyi  trybunal- 
skiej miłościwie  subvenire  raczył. 

Oddaje  przytem  Izba  nasza  ojcowskiej  i  dobrotliwej  protekcyi  JKM. 
PNM.,  Imci  ks.  prezydenta  i  Imc.  P.  marszałka,  dispendium  ritae  et  for- 
tunarum  dla  zaszczytu  publicznego  i  dostojeństwa  Najjaśn.  Majestatu  chę- 
tnie ponoszących,  tudzież  utrumąue  Collegium  trybunału,  suplikując  jako 
najpokorniej,  aby  regiis  favorihus  et  gratiis  cieszyć  się  i  zaszczycać  mogli. 

Franciszek  Kazimierz  Wysocki,  gnieźnieński  kustosz,  trybunału  ko- 
ronnego prezydent  m.  p.;  Antoni  Morski,  miecznik  przemyski,  trybunału 
koronnego  marszałek  m.  p. 

53.  Instrukcya  dla  Flemminga,  posła  saskiego,  w  Londynie. 

AP  w  Dreźnie,  »Vermischte  auf  auswartige  Angelegenheiten  beziigliche  Papiere*, 
1748,  loc.  328H,  kopia.  Drezno  20  grudnia  1743. 

Król  polski   pragnie   powiększyć   swoją   władzę   w  Polsce;   poseł  saski   ma  się 

przeto  starać  o  poparcie  W.  Brytanii  w  tej  sprawie,  co  będzie  najlepszym  śród- ; 

kiem  do  trzymania  króla  pruskiego  w  szachu. 

...  4)  En  cas,  que  Sa  Maj*^  ait  quelques  desseins  en  Pologne,  con- 
formes  aux  lois  et  tendant  a  ł'avantage  de  cette  nation,  et  a  Tetablisse- 
ment  de  Tautorite  royale,  dont  le  roi  de  la  Grandę  Bretagne  puisse 
favoriser  la  reussite,  le  comte  de  Flemming  souhaite  le  ministere  an- 
glais  sur  Tassistance,  que  Sa  Maj^^  pourrait  se  promettre  en  pareil  cas ; 
de  la  part  de  Sa  M^^  Britannique? 

5)  II  parait  assez  plausible,  que  la  nation  anglaise  sera  charmee 
de  cooperer  a  tout  ce  qui  peut  rendre  le  royaume  de  Pologne  plus  for- 
midable  a  ses  voisins  et  Tautorite  royale  plus  respectable.  Ce  serait  le  moyen 
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le  plus  sur  de  tenir  en  echec  le  roi  de  Prusse,  pour  leąuel  les  Anglais 
n'auraient  plns  les  memes  menagements  forces,  qu"ils,  ont  jusqu'a  present. 
6)  Le  comte  de  Flemming  souhaite  encore  d'etre  informe  plus  par- 
ticnlierement  de  la  naturę  de  Talliance  entre  les  cours  de  Saxe  et  de 
St.  Petersboorg,  tant  par  rapport  a  la  Pologne,  qu'a  Tegard  de  la  Saie, 
et  si  Ton  croit,  qae  celle  de  Londres  puisse  contribuer  a  en  affermir 
l'union,  de  quelle  manierę  on  desire  qu'elle  s'y  emploie  ? 

54.  Poseł  pruski,  hr.  Beess.  do  Fryderyka  II. 

ATP  w  Berlinie,  »Berichte  des  Grafen  Beess<.  Drezno  11  stycznia  1744. 

Zabiegi  dworu  drezdeńskiego  w  sprawie  powiększenia  armii  polskiej  i  wciągnię- 
cia Rzpltej  do  aliansu  z  dworem  wiedeńskim. 

Ayant  plu  a  V.  M.  de  me  faire  part  par  Ses  tres  gracieux  rescrits 
du  10  septembre  et  du  5  novembre  de  Tannee  passee,  des  avis  qui  lui 
dtaient  revenus  d'un  projet  de  confederation  formę  par  plnsieurs  seigneurs 
polonais  dans  la  vue  de  faire  reussir  par  ee  moyen  Tangmentation 
de  Tarmee  de  la  Gouronne,  si  souvent  proposee  dans  les  dietes,  sans 
aucun  succes.  J'ai  eu  Thonneur  de  mander  a  V.  M.  dans  mes  trśs 
humbles  rapports  du  23  septembre  et  16  novembre  derniers,  tout  ce 
que  j"avais  pu  decouvrir  pour  lors  relativemenŁ  a  cette  affaire.  Mais 
comme  depuis  ce  temps  la  et  apres  le  retour  de  S.  M.  polonaise  a 
Dresde,  je  n'ai  point  perdu  cel  objet  de  vue,  je  crois  devoir  rendre 
compte  a  V.  M.  des  avis  que  j'ai  recus  en  dernier  lieu,  tant  sur  ce 
point,  que  sur  celui  de  Talliance  a  former  entre  la  reine  de  Hongrie  et 
la  Republique  de  Pologne,  dont  j'ai  fali  mention  a  la  suitę  de  mon 
dernier  rapport  du  4  de  ce  mois. 

Le  vassal  de  V.  M.  connu  par  mes  relations  precedentes  m'assure 
donc,  que  le  comte  Poniatowski  a  ete  appele  ici,  comme  celui,  qui  est 
le  plus  au  fait  de  ce  qui  conceme  Tarmee  de  la  Gouronne,  dont  ii  etait 
regimentaire,  sous  le  r^gne  du  fen  roi,  pour  travailler  a  un  projet  a  la 
faveur  duquel,  la  cour  puisse  faire  reussir  a  son  gre  et  mettre  sur  un  pied 
fixe  et  avantageux  pour  elle,  Tangmentation  des  troupes  de  la  Gouronne 
et  venir  a  bout  en  mgme  temps,  de  former  une  alliance  defensive  entre 
la  reine  de  Hongrie  et  la  Republique,  que  c'est  la,  au  rapport  de  plusieurs 
Polonais,  dignes  de  foi,  a  quoi  ce  palatin  s'applique  sans  relache,  ce  ąui 
fait  Tobjet  de  ses  conferences,  assistćes  avec  le  comte  de  Bruhl,  que 
leur  plan  est,  prevoyant  bien,  que  la  dietę  se  terminera  infructueusement, 
de  former  une  confederation,  ou  mettant  la  pluralite  dans  les  intćrfits  de 
la  cour,   ils  esperent  de  faire  tomber  le  commandement  d'nne  partie  de 
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cette  augmentation,  sur  un  generał  polonais  entierement  devone  au  roi. 
Mais  qu'Qne  pareille  confederation  ne  pouvant  avoir  lieu,  sans  faire  in- 
fraction  aux  constitutions  de  la  Republiąue  et  la  cour  etant  obligee  de 
s'assurer  de  ia  pluralite  des  voix,  ce  projet  devait  naturellement  couter 
des  sommes  excessives  a  S.  M.  polonaise,  pour  le  faire  reossir,  outre 
que  la  haine  et  la  dissension  entre  les  familles  des  grands  y  apporte- 
raient  beaucoup  d'obstacles. 

An  reste  le  comte  Poniatowski  ne  partłra  pour  la  Pologne,  comme 
ce  palatin  me  Ta  dit  lui  nieme,  qQ'apres  le  retour  du  grand  chancelier, 
qui  est  attendu  ici.  dans  huit  ou  dix  jours  apparemment,  pour  lui  re- 
meltre  avant  son  depart,  tous  les  plans  et  tous  les  projets,  auxquels 
ii  a  travaille,  tandis  que  le  gr.  chancelier  de  son  cóte  a  taehe  de  gagner 
les  grands  dans  le  royaume,  pour  les  faire  entrer  dans  les  vues  de 
la    cour. 

Bień  que  je  n'ajoute  pas  entierement  foi  aux  avis  que  je  tiens  du 
canal  susmentione,  ce  qui  me  persuade  neanmoins  qne  ceux-ci  ne  sont 
pas  sans  quelque  realite  c'est  ce  qae  je  viens  d'apprendre  du  ministre 
de  France,  que  dans  un  entrełien  qu'il  eut  dernierement  avec  le  pere 
Guarini,  ii  est  echappe  a  celui-ci  de  dire,  qu'en  vertu  du  traite,  tout 
recemment  conclu,  entre  la  cour  d'ici  et  celle  de  Yienne  ^).  S.  M.  polo- 
naise s  etait  engagee  de  favoriser  la  negociation,  ce  qui  prouverait,  d'une 
alliance  defensive  entre  la  reine  de  Hongrie  et  la  Republique  de  Pologne, 
ce  qui  prouverait  que  le  traite  susmentionne  contient  d'autres  articles 
que  ceux,  qui  ont  ete  regles  par  celui  de  1733  malgre  les  assurances 
du  contraire,  que  cette  cour-ci  en  a  donnę. 

55.  Pułkownik  Błędowski  do  lir.  d'Osino. 

AF  w  Dreźnie,  »Vermischte  auf  auswartige  Angelegenheiten  beziigliche  Papiere*, 
1743,  loc.  3283,  kopia.  Lwów  22  stycznia  1744. 

Wojna  domowa  między  Targami  a  Radziwiflami   (o  dobra  po  Sobieskich);   poje- 
dynek K.  Poniatowskiego  z  A.  Tar^ą. 

Quelques-uns  meditent  de  se  saisir  d'une  occasion  assez  plausible, 
qui  est  ła  discorde  entre  le  pr.  Radziwiłł  et  le  palatin  de  Sendomir; 
ces  deux  seigneurs  levent  actuellement  du  monde  de  toute  espece; 
łeurs  parentee  nombreuse  et  opulente  leur  en  fournit  en  qualite  insen-^ 
siblement;  ils  ramassent  des  armees  et  en  formę  des  puissances  bellige 
rantes,  ils  meditent  de  faire  la  guerre  Tun  a  Tautre,  ayant  oublie  les 
consequences    ordinaires    et  dangereuses    qui    en  resultent.    Le  ministere 


1)  20  grudnia  1748. 
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de  Sa  Majeste,  aussi  sagę  que  vigilant,  au  fait  des  allares  du  plus  proche 
de  ses  voisins  et  de  ce  qui  se  trerape  actuellement  a  la  conr  de  Pe- 
tersbourg,  peut  mieax  juger  des  issues  des  troobles  dans  notre  pays  tou- 
jours  scabreuK  de  son  naturel.  Quant  a  moi,  tout  ce  qae  j'en  sais 
Msgr,  c'est  que  la  cour  de  Petersbourg  semble  mediter  avec  le  temps 
quełque  passage,  ou  toule  autre  enlreprise  de  consequence,  des  que  je 
vois  les  emissaires  de  ce  pays-la,  qui  se  proraenent  dans  nos  cantons, 
charges  des  dep.eches.  On  fait  eourir  le  bruit  peatetre  a  quelque  dessein, 
que  rimperatrice  de  Russie  veut  faire  entrer  des  troupes  sur  les  biens 
Horyhorki  etc.  accompaj^nees  de  qnelque  manifeste.  Bień  plus,  ii  y  a  des 
sujets  devoues  a  la  cour  de  cette  princesse,  qui  semblent  augmenter 
l'animosite  qu'il  y  a  entre  les  seigneurs  en  question. 

Le  duel,  qui  fit  tant  de  bruit  s'y  joint,  c'est  a  dire  les  amis  de 
part  et  d'autre,  se  lient  et  conspirent  les  uns  contrę  les  autres.  Bref, 
tout  augure  quelques  troubles  dome.stiques,  sans  que  personne  s'avise 
d'etoufTer  cet  incendie  a  sa  naissance.  Les  grands-generaux  de  la  Cou- 
ronne  et  de  Lilhuanie,  au  lieu  d'apaiser  cette  animosile,  se  jettent  dans 
les  parties  differentes  pretant  des  troupes  de  leur  suitę,  quoiqu"en  ca- 
chette  cependant  tout  de  bon;  le  gr.  generał  de  Lithuanie  vient  d'epouser 
cette  cause  pour  sa  propre;  c'est  comme  ii  s'expliqua  dans  sa  derniere 
reponse  au  gr.  generał  de  la  Gouronne.  Toute  la  familie  des  Potocki 
fonrnit  des  troupes  au  palatin  en  question;  la  plupart  des  Lubomirski 
Taident  de  toutes  leurs  forces,  sans  nommer  les  autres,  dont  ii  y  a  beau- 
coup,  d'autant  qu'il  y  a  dans  ces  cantons-ci  plnsieurs  particnliers  sans 
aucuns  titres  et  charge,  qui  ont  des  dragons  et  des  compagnies  ramas- 
sees  de  chevaux  legers.  Quant  au  prince  Radziwiłł,  la  maison  de  Jabło- 
nowski et  sa  familie,  qui  est  assez  nombreuse  en  Lithuanie  et  en  Pologne, 
y  foumit  du  monde  tełlement,  que  les  villages  et  les  bourgs  en  four- 
millent  actuellement  tant  autour  de  Żółkiew,  que  de  la  residence  du  pa- 
latin de  Sendomir. 

Comme  je  ne  vois  a  Leopol  des  personnes  desinteressees  pour  cal- 
mer  cet  incendie,  ii  me  semble,  Msgr.,  qu'il  n'y  a  personne,  qui  en  don- 
na avis  d  V.  E. 

Tant  les  contrats  des  Trois  Rois,  que  la  curiosite  des  issues  d'ane 
animosite  inconceyable  attira  un  nombre  infini  de  la  noblesse  k  Lćopol; 
les  habitants  des  bourgs  et  des  villages,  sujets  des  seigneurs  bellige- 
rants,  decampent  journeliement  et  en  enlevent  des  meilleurs  effets,  tout 
de  meme  que  dans  les  temps  de  rśvolutions.  Cela  jette  toute  la  Russie 
dans  les  allarmes  considerabłes. 
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56.  A.  Załuski,  kanclerz  w.  k.,  do  Augusta  III. 

BUJ  w  Krakowie,  RP.  115,  str.  301,  kopia.  Styczeń  1744. 

Sprawa  zakupna  koni  w  Polsce  na  rzecz  dworu  wiedeńskiego. 

L'amitie  et  la  bonne  harmonie  entre  Votre  Majeste,  Sire,  et  la  reine 
de  Hongrie,  etant  de  plus  en  plus  affermies  par  le  noQveau  traite  que  V. 
M.  vient  de  conclure  avec  cette  princesse,  ii  parait  etre  convenable  aux 
interets  de  V,  M.  et  de  Sa  Serenissime  Maison,  de  deferer  autant  qu'il 
est  possible  et  autant  qu6  les  lois  et  les  constitutions  du  royaume  n'y 
sont  point  contraires  a  ce  que  la  cour  de  Vienne  pourrait  souhaiter  d'ob- 
tenir  en  vertu  de  cette  amitie  et  confiance  reciproque. 

La  dite  cour  ayant  demande  un  passeport  de  V.  M.  pour  acheter 
des  chevaux  en  Pologne,  ii  semble  §tre  d'abord  difficile  de  Taccord/er, 
sans  enfreindre  les  constitutions  du  royaume,  dont  plusieurs  sont  si  ri- 
goureuses,  qu'elles  defendent  sous  peine  de  la  vie  et  de  la  confiscation 
de  faire  sortłr  des  chevaux  hors  du  royaume. 

Que  si  Ton  donnait  le  passeport  entiereraent  conforme  a  la  de- 
mande, cette  affaire  pourrait  faire  une  matiere  d'etat  a  la  dietę  prochaine, 
comme  une  infraction  manifeste  aux  lois  et  les  meecontents  chercheraient 
a  en  faire  tomber  Todiosite  sur  V.  M.,  surtout  que  Taugmentation  de 
Tarmee  que  Ton  souhaite  generalement,  etant  le  point  principal  de  la 
dietę  prochaine  la  permission  de  faire  acheter  des  chevaux  par  des  etran- 
gers  et  les  faire  sortir  hors  du  pays  parait  etre  diametralement  opposee 
a  cette  vue. 

Qu'en  accordant  ainsi  la  demande  de  Tune,  les  autres  puissances 
pourraient  en  faire  egalement  de  pareilies  et  ii  serait  difficile  de  les  re- 
fuser;  ou  si  quelque  pułssance  ne  Fobtenait  point,  mecontente  du  refus 
et  par  esprit  de  vengeance,  elle  pourrait  animer  ses  partisans  pour  faire 
ladessus  beaucoup  de  bruit. 

Cependant  en  consideration  de  Talliance  qui  subsiste  entre  V.  M. 
et  la  reine  de  Hongrie  et  pour  ne  pas  choquer  la  cour  de  Yienne  par  un 
refus  absolu,  qu'elle  pourrait  prendre  en  mauvaise  part,  d'autant  plus, 
que  la  cour  de  Berlin  a  deja  obtenu  un  semblable  passeport  sans  restric- 
tion  et  a  envoye  quarante  hus&ards  en  corps  pour  faire  cet  achat  des 
chevaux  dans  la  Russie  polonaise. 

J'ai  cru,  qu'il  fallait  chercher  un  expedient  tant  pour  satisfaire  la 
cour  de  Yienne,  que  pour  ne  pas  prejudicier  en  meme  temps  aux  lois 
et  pour  eviter  les  murmurs  dans  la  nation. 

J'ai  fait  dresser  le  passeport  portant  que  la  cour  de  Yienne,  vou- 
lant  acheter  des  chevaux  dans  les  pays  liniitrophes  de  la  Pologne,  comme 
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la  Yalachie,  la  Tartarie  et  ITJcraine,  V.  M.  permettait  anx  officiers  de  la 
reine  de  Hongrie  de  les  acheter  sar  ces  frontieres  et  les  conduire  par  la 
Pologne,  librement  et  sans  §tre  arretes  par  qui  que  ce  soit. 

Ce  temperament  m'a  paru  necessaire  par  les  re.isons  ci-dessas 
alleguees*).  Et,  bien  que  Tobjet  de  la  cour  de  Yienne  sera  egalement 
rempli,  puis  qu'elle  fera  cet  achat  de  chevaux  sans  que  Fon  examinera 
de  si  pres  ou  ils  seront  achetes,  Fon  pourra  toujours  trouver  des  pre- 
textes  poar  expliqaer  le  passeport  favorablement  et  selon  les  conjonc- 
tures. 

*)  C&nst.  1550,  fol.  5. 

Konie  za  granice  nie  mają  być  wyprowadzane. 
Konie  przez  kupce    albo    przez  Żydy  wywodzone,    ani  skóry  przez 
garbarze  i  furmany    wywożone    z   Korony    być  nie  mają.    A  ci,  którzyby 
je  chcieli  wywozić,  hamowani  przez  starosty  być  mają,  którzy  tego  pilnie 
przestrzegać  będą,  wedle  uchwafy  statutów  danych. 

Const.  1557,  fol.  10. 
Aby  konie  z  Korony  wywodzone  nie  były,  starostowie  pilnie  strzedz 
mają;  a  ktoby  je  wygnać  chciał,  takiemu  je  starostowie  albo  celnicy  brać 
mają.  A  któryby  śmiał  konie  przepuścić  wiadomie,  jeśli  starosta  albo  cel- 
nik, ma  przepaść  dwieście  grzywien.  A  jeśliby  się  tego  pisarz  celny  wa- 
żył, tedy  ma  siedzieć  dwanaście  niedziel  w  wieży.  A  Żydowie  aby  niemi 
przekupować  nieśmieli.  A  któryby  się  ważył  tego,  tedy  przez  starosty  ma 
być  iman,  a  konie  mają  mu  być  wzięte,  a  sam  obieszon  ma  być  bez  folgL 

Const.  1620,  fol.  14. 
Tit.  o  niewy  wodzeni  u  koni  za  granice. 
Iż  siła  na  tem  Rzpltej  należy  a  zwłaszc2^  pod  takowe  niebezpieczne 
czasy,  aby  konie  za  granice  nie  wywodzono,  tedy  dawne  prawa  o  tem 
uczynione,  a  mianowicie  konstytucye  1550,  także  1557  reasumujemy 
i  postanawiamy,  aby  żaden  tak  koni,  jako  i  skór  i  juchtów  za  granice 
nie  wywoził,  sub  confiscatione  towarów  i  koni.  Czego  starostowie  nasi 
i  urzędnicy  przestrzegać  i  egzekwować  mają. 

Const.  1647,  foL  7. 
Konstytucye  anno  1550,  także  1557  reasumujemy  i  postanawiamy, 
aby  żaden  tak  koni,  jako  skóry,  juchtów,  za  granice  nie  wywoził  sub 
confiscatione  towarów  i  koni,  czego  starostowie  nasi  i  urzędnicy  prze- 
strzegać i  egzekwować  mają,  z  tą  deklaracyą,  że  te  konie  i  towary  sta- 
rostom należeć  mają. 
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57.  Rezydent  rosyjski,  P.  Gołębiewski,  do  Józefa  Mniszcha,  kaszte- 
lana krak.  i  marszałka  w.  k.  ^). 

BAU  w  Krakowie,  RP.  1110,  str.  382—384,  oryg.     Warszawa  22  stycznia  1744. 
Sprawa  ucisku  dyzunitów  polskich  w  Rzpltej. 

W  roku  immediate  przeszłym  romonstrowałem  tu  Ichmc.  panom 
senatorom  i  'ministrom,  do  których  rzecz  należała,  dosyć  obszernie  te 
krzywdy  i  wiolencye,  które  w  Koronie  i  WKsL.,  ponosi  ritus  disunitus 
i  dla  lepszego  onych  zrozumienia  komunikowałem  przytem  obszerny  re- 
gestr spisanych  gwałtownie  i  z  krwie  wylaniem  na  unię  pozabieranych 
cerkwi  i  monasterów,  z  dołożeniem,  gdzie,  kiedy,  komu  i  od  kogo  są  ta- 
kowe gwałty  popełnione,  i  jako  takową  rekwizycyą  najwyższem  Imieniem 
Najjaśniejszej  Imperatorowej  Pani  MM-wej  uczyniłem,  tak  spodziewałem 
się,  że  przynajmniej  ten  niepomiarkowany  zelus  unionis  będzie  zawieszony 
do  powrotu  JKMci  ad  Regnum,  ponieważ  z  popełnionych  takowych  gwał- 
tów, bez  poprzedzającej  komisyi  i  stron  obudwóch  inkwizycyi,  Jdc  et 
nunc  ut  asseritur,  nie  może  być  uczyniona  należyta  apretendowana  satys- 
fakcya.  Ale  omyliła  mię  ta  nadzieja,  bo  nietyiko  nie  ustały  takowe  perse- 
kucye,  ale  nowe,  a  daleko  straszniejsze  odbieram  kwerele;  oto  Boga  za- 
pomniawszy, do  świątnic  Jego  Pańskich  na  większe  urąganie  się  z  religii 
greko-ruskiej  na  koniach  wjeżdżają,  do  obrazów  świętych  w  ołtarze 
strzelają,  one  rozdzierają,  krzyże  łamią,  duchownych  i  ludzi  w  cerkwiach 
napadają,  na  śmierć  zabijają,  zakonników  i  zakonnice  z  monasterów  wy- 
rzucają i  one  na  większe  pośmiewisko  ludzkie  obnażają,  dobra,  folwarki 
krescencye,  bydła  i  cokolwiek  mają,  wydzierają,  cerkwie  rujnują,  okna 
wybijają,  krokwie  zrzucają,  saofa  suppellectilia  zabierają,  monastery  i  cer- 
kwie pozostałe  palić  przyobiecują,  obrazy  samego  Ukrzyżowanego  Zbawi- 
ciela nogami  depcą,  po  ulicach  włóczą,  potrącają,  nożami  rżną  i  kolą, 
bluźnierstwo  prowokując:  > Czemu  się  nie  mścisz  krzywdy  swojej,  sysma- 
tycki  Boże?<  Owo  słowem,  wszystko  pełnią,  do  czego  owego  i  drugiego 
zawzięta  bezbożność  naprowadza,  biorąc  sobie  niby  za  niejakąś  nieodbitą 
powinność,  takimi  nieludzkimi  środkami  ritum  graecum  z  Korony  i  WKsL. 
ze  wszystkiem  wykorzenić.  Zachodzą  mię  dlatego  dalsze  ordynanse  do 
jak  najpilniejszej  remonstracyi  takowych  przeciwko  wiecznemu  traktatowi 
bez  przestanku  dziejących  się  gwałtów,  które  do  wysokiej  konsyderacyi 
podaję  i  samemu  Jaśnie  Oświeconemu  Wnemn  Panu.  Wiem,  że  Waszeć 


1)  Takiej  samej  treści  list  (po  łacinie)  napisał  hr.  K.  Keyserling,  poseł  ro- 
syjski w  Dreźnie,  do  J.  Mniszcha.  Drezno  11  stycznia  1744,  BAU  w  Krakowie, 
RP.  1110,  str.  385—387,  oryg. 
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Dobrodziej  onych  nigdy  approbować  nie  będziesz  i  nie  możesz,  atoli  je- 
dnak Prześwietne  Ministeria,  do  których  to  należy,  nie  zabiegając  onym 
efficacius^  zdają  się  niby  powagą  swoja  one  wspierać  i  aprobować;  bo 
wiem  dowodnie,  że  rittis  unitus  i  wszyscy,  ąiws  res  łangit,  na  to  się  za- 
patrują i  oglądają  i  dlatego  samego  coraz  do  większych  persekucyi,  jak 
i  teraźniejsze  expressa  edocenł,  przysposabiają  się.  Wiem,  że  dawniejsze 
ekscesa  zwyczajną  in  caitsa  facti,  a  w  wolnej  Rzeczypospolitej  praktyku- 
jącą się  drogą  nie  mogą  teraz  być  ze  wszystkiem  ułatwione  pod  nie- 
prz^-tomnośe  Maiestatis  w  państwie  swojem;  ale  też  wiem  i  to  dobrze, 
że  IchMM.  panowie  senatorowie,  specialiter  zaś  IchMM.  panowie  mini- 
strowie mają  moc  i  władzę,  że  mogą  przynajmniej  do  powrotu  Maiestatis 
takowych  zakazać  ekscesów,  gdyby  chcieli  etiam  z  poprawieniem  tego, 
co  w  tym  czasie  ex  orbita  legtitn  wypada.  Wszakże  i  przy  oddaleniu  się 
Maiestatis  ta  sama  Rzeczpospolita  w  postanowionych  prawach  swoich 
existit  i  te  tym  etiam  in  pares  udzieliły  potestatem,  kiedy  na  nich  wło- 
żyły indispensabilem  obligationem  pilnowania  tychże  praw  i  obowiązków 
Rzeczypospolitej,  z  których  nieprzytomność  Maiestatis  Rzpltej  nullatenus 
ekswinkulować,  ani  od  wypełnienia  onych  dyspensować  nie  może.  Ani 
rozumiem,  żeby  Rzeczpospolita  unitis  et  aliis  prirałis  personis  większą 
moc  kiedykolwiek  nad  onych  udzielić  miała,  że  im  i  bez  przytomności 
Najjaśniejszego  Pana  wszystko  wolno  i  tak  niechrześcijańskie  czynić  wio- 
lencye,  kościoły  i  monastery  zajeżdżać  i  one  profanować,  a  IchMM.  pa- 
nom senatorom  i  ministrom  nulla  potestas,  nie  mogą  ani  tego  zakazać, 
czego  same  prawo  zakazuje,  ani  przykazać,  co  samo  prawo  mieć  chce 
i  czynić  każe,  co  nie  co  inszego  jest,  tylko  na  wszystko  przez  spary 
patrząc.  Jakoż  też  wszystkie  romonstracye  i  prośby  żadnego  nie  odnoszą 
skutku,  ale  coraz  bardziej  mała  ma  lis  cumulantur,  tak  że  z  owych  wol- 
ności i  prerogatyw,  które  religii  greko  -  ruskiej  traktatem  wiecznym  tak 
mocno  i  solennie  asekurowane  były  i  są,  już  ledwie  cień  została  się. 
A  zatem  Najjaśniejsza  Monarchini  moja,  która  mocą  tegoż  traktatu  wie- 
cznego na  sumieniu  obowiązana  jest  i  religią  tę  i  prawa  jej  utrzymywać, 
nie  może  się  wydziwić  takowej  nieustającej  niechęci  i  persekucyi  tych 
niewinnych  ludzi,  zwłaszcza  kiedy  po  tak  wielu  i  tak  częstych  remon- 
stracyach  i  zanie.sionych  usilnych  instancyach  dotychczas  i  najmniejszego 
kroku  nie  widzi  ad  amotendas  hasce  offensiones,  musi  to  wszystko  po- 
czytać za  oczywistą  takowych  instancyi  poslpozycyą,  przez  którą,  jeżeliby 
takowe  na  wygubienie  religii  greko-ruskiej  godzące  persekucye  jeszcze 
dalej  trwać  miały,  a  nie  nastąpi  prędkie  i  nieodwłoczne  ułatwienie  onych 
X  rekwirowaną  dla  ukrzywdzonych  ex  transactis  sprawiedliwością,  Najja- 
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śniejsza  Monarchini  moja  przymuszona  będzie  na  ostatek  zażyć  wtedy 
inszych,  skuteczniejszych  sposobów,  którymi  sobie  oh  praemissa  i  ukrzy- 
wdzonym należytą  podług  traktatu  zechce  prokurować  satysfakcyą.  Praeve- 
niendo  zaś  temu  wszystkiemu,  przy  zaniesieniu  usilnych  moich  remon- 
stracyi  takowych  ritui  graeco  dziejących  się  opressyi,  o  które  żalę  się 
najwyższem  Monarchini  mojej  imieniem,  upraszam  i  samego  JOWM  Pana, 
abyś  raczył  concurrere  w  prokurowaniu  sprawiedliwej  i  nieodwłocznej 
in  praemissis  satysfakcyi  z  naprawieniem  tego,  co  się  dzieje  z  tak  wielką 
traktatu  i  religii  greko-ruskiej  krzywdą,  aby  ritus  ten  mógł  raz  znowu 
dawniejszych  sobie  nadanych  praw  i  wolności,  któremu  teraz  prawie  ze 
wszystkiem  są  odjęte,  liberę  zażywać  przy  restytucyi  kościołów  i  dóbr 
onemu  pozabieranych.  In  reliąuo  zaś  siebie  samego  łaskawemu  oddając 
respektowi,  jestem  z  powinna  obserwancyą  i  respektem.    P.  Gołębiewski. 

58.  August  III.  do  kardynała  Lipskiego- 

AP  w  Dreźnie,  »Des  Hofrats  von  Goltz  und  Kammerherrns  Gruszczyński  aus 
Warschau  erstattete  Relationen*  1744.  lec.  3557,  t.  V,  k.  77,  kopia. 

Drezno  25  stycznia  1744. 
Król  polski  zamierza  ukarać  winnych,   którzy  się  dopuścili  wybryków  podczas 

reasumpcyi  trybunału. 

Monsieur  Mon  Cousin. 

Cest  avec  bien  du  deplaisir  et  un  vrai  chagrin,  que  J'ai  apris  tout 
ce  qui  s'est  passe  a  la  derniere  reasomption  du  tribunal  et  a  la  commis- 
sion  de  Radom.  II  s'y  est  commis  tant  de  violences  contrę  Tautorite  su- 
premę et  contrę  les  lois  du  royaume,  qu'a  moins  d'etouffer  le  mai  dans 
sa  naissance,  ii  en  est  k  craindre  de  funestes  suites  pour  le  repos  publie 
qui  ne  saurait  etre  maintenu,  si  les  lois  ne  sont  plus  respcctees.  Outre 
1'amour  naturel,  que  J'ai  pour  la  conservation  et  Tayaucement  du  bien 
de  Mon  royaume  et  de  Mes  fideles  sujets,  le  serment  que  J'ai  prete  sur 
les  Poeta  Conventa,  Me  prescrit  encore  expressement  de  veiller  au  main- 
tien  des  lois.  Or,  pour  satisfaire  tant  a  Mon  penchant  naturel  qu'a  Mon 
obligation  et  connaissant  Votre  żele  et  attachement  pour  le  bien  publie. 
Je  Vous  demande  Votre  concours  pour  remedier  a  ces  maux  et  Vous 
envoyer  expressement  mon  chambellan  le  S'  Gruszczyński,  afin  que  Vous 
puissiez  Vous  expliquer  plus  au  long  avec  lui  sur  ces  mesures  a  prendre 
śl  cet  effet.  Et  comme  un  des  plus  efficaces  remedes  Me  parait  etre,  si 
tous  les  bien  intentionnes  s'unissent  avec  leurs  amis,  pour  epauler  Ma 
juste  indignation  et  faire  punir  avec  la  derniere  rigueur  Tinfraction  faite 
au  lois  publiques.  Je  Vous  recommande  d'y  apporter  toute  Votre  attention 
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et  application  et  d'insinuer  surtoat  aux  deputes  de  Votre  chapitre  de 
se  joindre  au  president,  pour  aller  de  concert  avec  lui  et  travailler  a  on 
meme  bat^). 

59.  August  III.  do  Adama  Tarły,  wojewody  lubelskiego. 

AP  w  Dreźnie,  loc.  3557,  V,  k.  75,  kopia.  Drezno  25  stycznia  1744. 

Surowe  napomnienie  króla  dla  wdy  lubelskiego. 

Monsieur  le  Palatin  de  Lublin. 

Les  plaintes,  que  Je  recois  de  toas  cotes  contrę  Vons,  M'obb'gent 
a  la  fin  de  les  ecoater.  Vous  attaąoez  les  chefs  de  justice . . .  Vons  n'epar- 
gnez  pas  les  aatres  membres  qai  la  compose,  Voas  insultez  par  des  ex- 
pressions  outrageantes  les  familles  illustres  et  recommandables  par  leur 
merite  comme  celles  des  princes  Czartoryski  et  de  Poniatowski,  sans 
qu'il  Voas  soit  fait  le  moindre  tort  de  leur  part,  surtoat,  qae  Je  puis 
rendre  temoignage  au  dernier,  qu'il  a  toujours  cherche  a  Vous  rendre 
seryice  aupres  de  Moi.  Si  Vous  ne  cbangez  point  de  conduite  et  ne 
Vous  abstenez  des  animosites  non  permises,  Vous  Me  contraindrez  de 
faire  proceder  contrę  Vous  a  la  rigueur  des  lois,  comme  contrę  un  per- 
turbateur  du  repos  public,  que  Je  veux  conserver  comme  utile  et  avan- 
tageux  k  Mon  royaume.  Et  comme  J'ai  defendu  au  grand  cbambellan 
de  la  Couronne  *)  d'avoir  aucun  duel  avec  Vous,  ainsi  Je  Vous  defends 
ćgalement  de  Vous  porter  a  cette  extremite. 

60.  Chan  krymski,  Selamet  Gieray,  do  kasztelana  krak.  J.  Mniszcha. 

BAU  w  Krakowie,  RP.  1110,  k.  281,  łZum.  z  tureckiego.  luty  1744. 

Chan  zapewnia  króla  polskiego  i  Rzpltą  o  swej  przyjaźni. 

Między  Jaśnie  Oświeconymi,  Jaśnie  Wielmożnymi,  w  prawdziwego 
Mesyasza  wierzącym[i]  Wysoko  Wielce  Urodzonemu,  JO.  Iraci  Panu  ka- 
sztelanowi krakowskiemu,  wszelkich  od  Boga  Wszechmogącego  w  nieza- 
mierzone lata  Wogosławieństw  życzymy. 

Luboli  od  państwa  krymskiego  i  Nas  do*  caJej  Rzpitej  polskiej 
z  oświadczeniem  się  naszej  stałej  i  statecznej  przyjaźni  szlachetnie  uro- 
dzonego Imc.  p.  Husain  Gazy  ekspedyowali  i  onęż  przyjaźń  jak  ustnie, 
tak  też  i  listownie  przez  pomienionego  Imci  p.  Husain  Gazy  ponowili 
i    potwierdzili,   jednakże    znając    JO.  Imci    Pana    Kasztelana    w    głowach 


*)  Takiej    sannej    prawie    treści    list  Augusta  III.  do  Jótefa  Mniszcha,  ka- 
sztelana krakowskiego,  z   datą  8  lutego   1744  w   BAU  w  Krakowie,  RP.  1110, 
str.  442,  kopia.     »)  K.  Poniatowski. 
Europa  a  Polska.  T.  II.  6 
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pierwszyni  senatorem,  umyśliliśmy  imieniem  całego  państwa  Naszego  par- 
tykularnie do  Wielmożności  Waszej  listownie  asekurować,  iż  jako  od 
karłowickich  paktów  ł)  stałą  i  stateczną  przyjaźń  Rzplta  polska  z  Nami, 
krymskiem  państwem,  zachowywała,  tak  i  teraz  tę  same  przyjaźń  My, 
państwo  krymskie,  ponawiamy,  twierdziemy  i  potwierdzamy,  w  niwczem 
onej  wiolencyi  nie  czynić  obiecujemy,  w  dalszej  zaś  przyjaźni  z  JO. 
WM.  WM,  Panem  mając  desiderium  zostawać,  na  znak  tego,  jaki  się  tu 
mógł  koń  czerkieski  z  kulbaką  i  ubiorem  czerkieskim  pod  teraźniejszy 
czas  znajdować,  proszę  z  rąk  posła  Naszego  miłem  sercem  jako  od  życzli- 
wego Wielmożności  przyjaciela  przyjąć,  którym  na  zawsze  JO.  WM.  WM. 
Panu  jestem  i  będę. 

Syn  Selim  Gieraja  Chana  Hadzija,  Selamet  Gieray  Chan. 

61.  K.  Szembek,  prymas  i  arcybiskup  gnieźn.,  do  rezydenta  rosyjskiego 

P.  Gołębiowskiego. 

MXXCz  w  Krakowie,  RP.  590,  str.  189-191,  kopia.     Skierniewice  12  lutego  1744. 
Sprawa  ucisku  dyzunitów  polskich  w  Rzpltej. 

Juzem  odpisał  WMPanu  na  list  Jego,  die  24  octohris  datowany, 
z  wyrażeniem  wszelkiej  aplikacyi  mojej  według  możności,  aby  się  prze- 
ciwko prawom  i  sojuszom  nie  działo.  Teraz  gdy  mi  WMPan  suh  data 
23  ianuarii^)  piszesz  rzeczy  nowe  i  do  pojęcia  trudne,  jakoby  w  gra- 
nicach naszych,  inter  ritum  graecum  unitum  et  non  unitum  wielkie  wio- 
lencye,  tumulty  i  ekscesa  przeciw  Bogu,  Świętym  Pańskim  i  prawu  dziać 
się  miały,  bardzo  mi  to  dziwno,  że  o  to  nikt  procesu  nie  czynił,  musi 
to  być  tych  delatorów  udanie  z  przydaniem,  którzyby  tranquillitałem  pu- 
blicam  chcieli  zamieszać.  Nie  wątpię,  że  dobroć  i  sprawiedliwość  Najjaś. 
Monarchini  nie  tylko  temu  wierzyć  nie  będzie,  ale  też  i  te  udania 8),  jako 
środki  wynalezione  od  niechętnych  do  zamieszania  sąsiedniej  harmonii, 
zgani. 

Czułość  Ichmciów  pp.  hetmanów  *)  nigdyby  tak  wielkich  wiolen- 
cyi, tumultów  i  ekscesów,  jako  je  WMPan  wyrażasz,  nie  pozwoliła;  jeże- 
liby zaś  w  takich  okazyach  partykularne  miały  się  dziać  eksorbitancye, 
tedy  w  każdych  sądach  byłaby  prędka  satysfakcya,  gdyby  się  kto  o  nie 
debita  via  upomniał.  Są  na  to  officia  duchowne  i  świeckie,  są  i  jurysdy- 
kcye    od    Rzpltej    naznaczone,   gdzie    się    ma    kto  czego  upominać,  et  in 


1)  1699  r.     «)  Powinno  byd  22.  I.  1744,  zob.  nr.  57,  str.  78. 
*)  W  rękopisie:  do  udania. 

*)  Józef  Potocki,  hetman  w.  k.;  ks.  M.  Wiśniowiecki,  hetman  w.  1. ;  K.  Bra-  | 
nicki  hetman  p.  k.;  ks.  M.  Radziwiłł,  hetman  p.  1. 
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particulari   ritus  graecus,   a   gdyby  nie  miała  być  uczyniona  sprawiedli- 
wość,  to  dopiero  mogłaby   być  racya  żalenia  się  na  to,   ale  WMPan  nie 
piszesz,  gdzie  się  kto  o  co  prawował  i  gdzie  i  cz^mu    nie   otrzymał  sa- 
tysfakcyi. 
i  Pamiętam,  że  gdy  był  proces  o  cerkiew  pińską,   zaraz   ritus  grae- 

cus non  uniłus  decretum  in  sui  favorem  otrzymał.  Powiadają  mi  też  teraz, 
że  studenci  w  Drohiczynie,  broniąc  krzywdy  czynić  in  iurihus  parochia- 
libus  plebana  tamecznego,  coś  excesserunt  in  zelo;  więc  byli  potężnie  o  to 
karani.  Wątpić  nie  trzeba,  że  i  inni  byliby  kontenci  w  pretensyach  swo- 
ich, gdyby  via  debita  według   prawa  opisanego  starali  się  o  sprawiedliwość. 

Zda  się  WMPanu,  jakobym  mógł  wszystko  uczynić  i  zabronić,  gdy- 
bym chciał;  lecz  inaczej  się  rzeczy  mają.  Godność  moja  jest  wielka,  ale 
nie  absolutna,  bo  i  królowie  nasi  nie  są  supra  leges  i  owszem  przysię- 
gają na  to:  neminem  captivdbimus,  nisi  iure  vicłum. 

Piszesz  WMPan,  że  się  wielkie  krzywdy  dzieją  non  unitis  od  uni- 
tów; a  jam  żadnego  o  tem  nie  widział  procesu  prawnego.  Nie  tylko  u  nas 
w  Polszczę,  ale  i  wszędzie  accusare  non  su/ficit;  gdyby  się  jakie  tumulty 
i  wiolencye  dziać  miały,  pewnieby  je  Ichmc.  pp.  hetmani,  około  zewnę- 
trznego i  wewnętrznego  pokoju  czuli  i  pilni  wodzowie,  rozgromiali.  A  jeże- 
liby też  jaka  prywatna  swawola  czego  się  dopuściła,  wszędzieby  była 
prędka  sprawiedliwość. 

Dodajesz  WMPan  w  liście  swoim,  że  onych  wolności,  które  religia 
greko-ruska  miała,  już  ledwie  cień  został;  skąd  inąd  zaś  słyszę,  że  sobie 
większe  czynią  wolności,  niżeli  przedtem  mieli.  Indigiłant  to  acta  pu- 
hlica,  począwszy  ab  incorporatione  WKsL.  roku  1400  do  korony  pol- 
skiej, są  też  i  prawa  contra  recurrentes  extra  regnum. 

A  że  intereśa  sojuszowe  ad  plenam  Rempublicam,  nie  do  samego 
prymasa  z  ministrami  należą,  więc  JKM.  PNM.,  ażeby  jak  najprędzej  po- 
wrót swój  ad  regnum  ri^turare  raczył,  suplikować  nie  omieszkam.  Do- 
broć też  i  sprawiedliwość  Najjaś.  Monarchini,  przed  światem  głośna,  wy- 
perswaduje sobie,  co  się  u  nas  i  w  jakim  czasie  sposobnym  dziać 
może,  pro  consolatione  utriusąue  partis.  W  czera  jako  jestem  mocno 
assekurowany,  tak  nie  spodziewam  się,  ażeby  JWPanu  ablegatowi  *)  JK. 
Mci  i  Rzpltej,  u  dworu  Najjaś.  Monarchini  będącemu,  i  j^o  tam  nego- 
ciationi  miało  jakie  excogitari  impedimenłum. 

Co  mi  WMPan  piszesz  i  co  ja  WMPanu  odpisuję,  wszystkiego 
JKMci  i  Ichmc.  pp.  ministrom  komunikuję. 


*)  I.  Ogiński,  obożny  w.  1.,  poseł  polski  przy  dworze  rosyjskim  w  1742  r. 

6* 
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To  in  omni  realitate  piszę  et  in  simplici  veritate  upewniam,  że  my 
sojusze  i  traktaty  we  wszystkiem  z  Najjaś.  Monarchinią  obserwujemy 
i  obserwować  chcemy  i  z  miejsca  mego  pro  munere  meo  ad  hunc  finem 
nic  nie  opuszczę. 

62.  Pułkownik  Błędowski  do  kanonika  płockiego,  Szulca. 

AP  w  Dreźnie,  loc.  3557,  t.  V,  k.  79.  kopia.  Lwów  17  lutego  1744. 

Rozruchy  wśród  ludu  na  Litwie;  walka  Tariów  z  Radziwiflami. 

II  suffit,  que  l'air,  que  nous  respirons  dans  notre  patrie,  augure 
les  troubles,  dont  nous  sommes  menaces  par  bien  des  raisons;  les  pay- 
sans  reyoltes  en  Lithuanie  cherchant  la  protection  de  l'iraperatrice  de 
Russie  au^ifmentent  considerablement,  ravageant  non  seulement  les  Juifs, 
mais  jusqu'aux  ecclesiastiąues  et  les  maisons  de  la  noblesse,  pendant 
que  les  deux  generaux  du  duch^  de  Lithuanie  s'occnpent  soigneusement 
la  main  armee,  d'óter  les  biens  du  feu  prince  Jacques,  que  le  palatin  de 
Sendomir  possedait;  on  lui  vient  de  reprendre  Kulików,  Jaryczów,  Kuki- 
zów  et  Pomorzany,  le  palatin  en  question  s'est  retire  poursuivi  par  des 
troupes  du  pr.  Radziwiłł  (avant-hier)  dans  le  fort  de  Złoczów,  ii  y  a  des 
tues  plusieurs  milliers  de  part  et  d'autre,  la  partie  du  pr.  Radziwiłł 
bien  plus  superieure,  attendue  qu'il  eut  tant  d'infanterie,  qne  d'autre 
milice  autour  de  4  mille  hommes  bien  aguerris  et  choisis  de  meme 
sans  compter  Tartillerie,  qu'il  fit  mener  d'un  folwark  a  un  autre;  imme- 
diatement  avant  cette  scenę  tragique,  le  gr.  generał  de  la  Couronne 
visita  le  gr.  generał  du  duche  de  Lithuanie  a  Wiśniowiee,  ou  ii  ne  put 
rien  obtenir;  ensuite  ii  fit  un  voyage  k  Żółkiew,  d'oii  ii  partit,  pour  Ja- 
worów sans  aucun  succes;  si  bien  qu'on  ne  peut  juger  que  des  mau- 
vaises  suites  d'une  pareille  animosite,  qui  augmente  journellement,  mr.  Da- 
mien  n'ignore  point  les  pretentions  de  Timperatrice  de  Russie,  qni  tirent 
a  consequence;  outre  tout  cela  les  janissaires  a  Chocim  sont  a  la  veille 
de  tomber  les  mains  basses  sur  les  habitants  du  Żwaniec,  c'est  une 
chose  averee  des  que  mr.  Diegos  de  Milasso  me  le  mande  par  la  der- 
niere  du  courant. 

63.  Pułkownik  Błędowski  do  biskupa  płockiego,  Dembowskiego. 

AP  w  Dreźnie,  loc.  3557,  t.  V,  k.  187,  kopia.  Lwów  24  lutego  1744. 

Zamieszki  domowe  w  Polsce  są  na  rękę  sąsiadom  Rzpltej. 

L'intśr6t  public  souffre  cruellement  de  ce,  que  le  Grand  Duchś 
de  Lithuanie  est  desole  par  les  paysans  revoltes  contrę  les  princes  Radzi- 
wiłł.   Nous  atlendrons  dans  peu,  que    plusieurs    de   la  noblesse  s'y  join- 
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dront  indubitablement  c'est  a  qaoi  le  ministere  da  roi  doit  veiller  soi- 
gneusement,  d'autant  qtie  les  generaux  du  duche  en  ąuestion  ne  s'ar- 
rangent  nullement  d'aller  en  Lithuanie  ne  voalant  lacher  prise  au  palatin; 
et  pendant  cet  intervalle  les  revoltes  prendront  racine  pour  en  favoriser 
quelqae  puissance  voisine,  qui  ne  demnnderont  mieiix,  qae  de  pecher  dans 
les  troubles  et  de  saisir  une  occasion  aussi  favorable.  II  y  a  aussi  plu- 
sieurs  personnes  pouryaes  du  hien  et  du  credit  parmi  la  noblesse,  qni 
aspirent  a  la  revoiation  dans  ce  canton  de  Russie;  et  pire  qu'il  en  est 
nos  seigneurs  entrent  en  correspondance  avec  les  puissances  roisines  sans 
que  Seretto  y  trouve  a  redire  en  ayant  des  connaissances  sures  et  positives.- 

64.  Pojedynek  wdy  lubelskiego,  Adama  Tarły,  z  podkomorzym  kor., 

Kazimierzem  Poniatowskim  *)• 

ATP  w  Berlinie,  ^Polonica<  27,  kopia.  Warszawa  14  marca  1744. 

Tarło  zginął,  przeszyty  szpadą  Poniatowskiego. 

Der  Kron-Kammerherr  hat  sich  hier  in  Warsehau  eingefunden  und 
d.  13.  Martii  a.  c.  einige  Officiers  von  der  Gardę,  nemlich  den  Obrist 
Lieut.  von  Reibnitz  und  den  Hauptmann  von  Melfort  zu  dem  Woywoden 
mit  einem  Cartel  unter  fremden  Siegel  gesandt  mit  Yermelden,  dass  er 
jetzt  Satisfaktion  geben  wollte;  darauf  hat  der  Woywod  sich  excusiret, 
dass  er  von  nichts  wissen  wollte  weilen  der  Kron-Kammerherr  voriges 
Jahr  im  November  den  konigl.  Arrest  vorgeschtitzet  hatte  und  wollte  also 
der  Woywod  die  Zeit  bis  zum  Tribunal  abwarten,  anbei  der  Woywod 
gefraget,  warum  der  Kron-Kammerherr  das  Billet  nicht  mit  seinem  eignem 
Petschaft  versiegelt,  darauf  die  Officiers  sich  mit  der  Unwissenheit  ent- 
schuldiget  haben  soUen,  endlich  aber  hat  sich  der  Woywod  resolviret, 
weilen  ihm  seine  Ehre  touchiret,  dem  Kron-Kammerherrn  Satisfaktion  zu 
geben  und  versprochen,  Sonnabends,  den  14.  Martii  a.  c.  unter  Mariemont 
zu  erscheinen. 

Der  Kron-Kammerherr  war  der  erste  auf  dem  Platz;  nachdem  er 
selben  choisiret,  hat  er  sich  mit  Spass  und  Lachen  nebst  seinen  Secun- 
danten,  dem  General-Feld  Zeugmeister  von  Flemming')  und  dem  Haupt- 
mann von  Korf  vo.i  der  Gardę  divertiret.  Wie  nun  der  Kron-Kammerherr 
eine  halbe  Stunde  herum  gegangen  und  der  Woywod  noch  nicht  ankam, 
80   schickte    derselbe   den    Lieut.   von    Boulow    zu   den  Woywoden    mit 


•)  Syn  Stanisława,  wdy  mazowieckiego  i  K.  Czartoryskiej,  byJ  najstarszym 
bratem  St.inisława  Augusta. 

*)  Hr.  Flemming,  generał  artyleryi  lit.,  ożeniony  byt  (8  lutego  1744)  z  ks. 
Czartoryską,  córką  Micbała,  podkanclerzego  1. 
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Yermelden,  dass  der  Kron-Kammerherr  sich  verwanderte,  dass  der  Woy- 
wode  so  lange  aussen  blieb,  liess  also  bitten,  dass  er  doch  bald  erscheinen 
móchte. 

Gedachter  Lieutenant  hat  den  Woywoden  aber  schon  unterwegens 
angetroffen  und  kam  mit  Rapport  zunick,  dass  der  Woy  wod  bald  erscheinen 
wiirde,  welche  Ankunft  denn  auch  bald  darauf  erfolgte;  der  Woy  wod 
blieb  aber  oben  auf  dem  Acker  stehen  und  schickte  seine  Secandanten, 
den  Obristen  v.  Brassac,  einen  Franzosen  nnd  den  Major  Szabłowski 
vom  Sibilskischen  Regiment,  an  den  Kron-Kammerherrn  mit  Bericht,  dass 
der  Woywod  auf  dem  Berge  bestehen  gebliebenen  Platz  den  Kron-Kam- 
merherrn erwarten  woUte  und  zwar  mit  dem  Degen  in  der  Faust.  Darauf 
ging  der  General-Feld-Zeugmeister  zu  dem  Woywoden  und  hinterbrachte 
demselben,  dass  der  Kron-Kammerherr  von  nichts  anders  ais  Pistolen 
wissen  wollte,  versprach  zugleich,  dass  der  Kron-Kammerherr  sich  bei  ihm 
einfmden  wiirde  und  zwar  mit  Pistolen;  der  Woywod  aber  stieg  vom 
Pferde  und  zog  seinen  Degen  heraus  und  machte  sich  anbei  fertig  den 
Kron-Kammerherrn  zu  empfangen  und  steckte  der  Woywod  den  Brief, 
so  er  anfanglich  von  dem  Kron-Kammerherrn  empfangen  hatte  und  wel- 
chen  der  Woywode  dem  Kron-Kammerherrn  bei  dessen  Ankunft  ihm  mit 
dem  Degen  in  den  Hals  stecken  wollte,  auf  den  Degen  bis  aufs  Stichblatt. 

Wie  aber  der  Kron-Kammerherr  angekommen,  so  soli  der  Woywod 
zu  ihm  gesagt  haben,  er  sollte  die  Pistolen  auf  die  Seite  legen  und  den 
Degen  ergreifen,  darzu  aber  der  Kron-Kammerherr  zur  Antwort  gegeben^ 
dass  der  Woywod  ihn  vormahls  auf  eine  Tonne  Pulver,  Canone  etc.  pro- 
vociret  und  die  Leute  jetzt  denken  wiirden,  dass  er  nicht  das  Hertz  hatte, 
sich  auf  Pistolen  zu  schlagen. 

Nachdem  diese  und  andere  Unterredungen  Aber  l^j  viertel  Stunde 
gedauert  und  der  Woywod  bemerket,  dass  alle  Yorstellnngen  nmsonst 
waren,  so  resolvirte  derselbe  sich,  auch  die  Pistolen  zu  ergreifen.  Selbige 
sind  auf  dem  Platz  geladen  worden  und  nach  des  Woywoden  Willen 
5  Schritt  zum  Duel  abgemessen,  wozu  noch  der  Kron-Kammerherr  gesagt 
haben  soli:  »Jetzo  fangę  ich  an  eine  gute  Opinion  von  dem  Woywoden  zu 
hegen,  weiien  er  die  Pistolen  ergriffen  und  das  Ziel  abmessen  lassen«, 
erlaubte  anbei  dem  Woywoden,  den  ersten  Schuss  zu  thun,  welchen  der 
Woywod  auch  zuerst  gethan,  aber  gefehlet  und  dem  Kron-Kammerherrn 
im  ersten  Schuss  die  Pistole  versagt.  Nachdem  hat  der  Woywode  den 
andern  Schuss  wiederum  gefehlet  und  der  Kron-Kammerherr  hat  nur  den 
einen  Schuss  mit  der  andern  Pistole  gethan,  aber  gleichfals  gefehlet;  den 
Moment    nach    dem    Schiessen    aber    haben    beide    Herrschaften   zugleich 
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nach  dem  Degen,  welche  von  beiden  Theilen  dreieekicht  gewesen,  ge- 
grifTen  und  scharf  zusammen  gekommen,  so  dass  der  Woywod  einen  Stich 
tiber  der  rechten  Brust  bis  ans  Hertze  bekommen,  bei  Empfindung  des- 
selben  soli  sich  der  Woywod  in  etwas  zurtick  gezogen  nnd  gesagt  haben: 
>0l  er  Herr  Kron-Kammerherr  ist  auch  verwundet«,  worauf  der  Woywod 
sogleich  mit  den  Worten  » Jesus,  Maria,  Joseph*,  da  er  sich  an  die  Brust 
geschlagen,  aufs  Gesicht  niedergefallen  und  seinen  Geisl  anfgegeben.  Der 
Kron-Kammerherr  hat  einen  Stich  bekommen,  welcher  ihm  die  Lunge 
laedirt;  auf  dem  Platz  hat  man  dem  Kron-Kammerherrn  die  Ader  ge- 
offnet,  aber  ohne  Wurckung,  nachdem  hat  man  denselben  in  die  Caserne 
bei  dem  Obristen  v.  Wotke  gebracht  und  dem  Kron-Kammerherrn  aber- 
mahl  eine  Ader  geoffnet,  woraus  dem  Blat  geflossen.  Wie  es  mit  des 
Kron-Kammerherrn  Genesung  ausfallen  wird,  werden  die  kunftigen  Zeiten 
lehren. 

65.  Rezydent  pruski  Hoffmann  do  Fryderyka  II. 

ATP  w  Berlinie,  »Polonica€,  27,  oryg.  Warszawa  21  marca  1744. 

Pojedynek  Tarły,  wdy  lubelskiego  z  K.  Poniatowskim,  podkomorzym  k. 

. . .  Les  pistolets  n'ayant  pas  eu  leur  effet,  ils  se  sont  assaillis 
d'une  manierę  cruelle,  pour  ne  pas  dire  furieuse  et  en  moins  de  2  mi- 
nutes  tout  etait  expedie,  le  palatin  en  tombant  roide  mort,  ne  produi- 
sit  que  ces  mots  polonais  mai  articules,  y  on  prz.(s)  *)  dont  la  derniere  pa- 
role a  ete  coupee  dans  la  bouche  du  mourant,  on  pretend  qu'il  avait 
kTOnlu  dire,  ii  a  pour  son  compte  ou  pour  son  reste,  et  ii  n'a  point  etó 
■lestion,  ni  de  Jesus,  Maria  ni  de  Joseph,  comme  le  fait  accroire  la  re- 
ntion  ci  jointe  ^),  ou  ii  y  a  beaucoup  de  circonstances  omises  comme 
dautres  dont  on  ne  tombe  pas  d'accord.  Pour  Poniatowski  qui  est  blessć 
au  poumon,  ii  a  etś  porte  chez  le  colonel  Wootke,  ou  ii  n'est  pas  encore 
hors  de  danger,  on  espere  cependant  le  tirer  d'affaires  et  ii  a  recouyró 
ses  forces  autant  qu'il  a  fallu  pour  ecrire  2  ou  3  lignes  i  son  pere  . . . 

66.  Fryderyk  II.  do  rezydenta  swego  Hoffmanna  w  Warszawie. 

ITP  w  Berlinie,  3>Polonica<,  27,  koncept.  Berlin  23  marca  1744. 

Król  pruski   występuje   przeciw   zamiarom   dworu   drezdeńskiego,    który    chciał 
przekształcić  Rzpltą  polską  w  dziedziczne  królestwo. 

Je  n'ai  nuUe  peine  a  me  persuader,  que  la  cour  de  Dresde  pour- 
suit  constamment  le  dessein,    dont  Vous    me  parlez  dans  la  depfiche  da 

»)  Zob.  nr.  64. 
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14.  courant,  de  perpetuer  la  royaute  de  Pologne  dans  la  maison  de  Saxe 
et  de  faire  regler  du  Yivant  de  S.  M.  polonaise  la  succession  du  royaume 
en  favear  d'un  de  ses  princes.  Mais  ii  me  parait  peu  croyable,  qu'elle 
ait  deja  conduit  ce  projet  a  tel  point  de  maturite,  que  de  pouYoir  sans 
risąue  le  proposer  a  la  dietę  prochaine.  II  Test  encore  moins,  que  la 
Russie  donnę  jamais  les  mains  a  un  dessein  aussi  manifestement  pre- 
judiciable  a  ses  interets,  leąuel  pourtant  ne  saurait  point  reussir  sans 
son  consentement.  Je  ne  laisserai  toutefois  pas,  de  communiąuer  confi- 
demment  sur  ce  snjet  avec  la  cour  de  Russie  et  de  me  concerter  avec 
elle  sur  les  mesures  les  plus  convenables  pour  faire  eehouer  d'aussi  vastes 
projets.  Mais  je  juge  nullement  a  propos  de  me  servir  pour  cet  effet  du 
canai  du  comte  de  Keyserlingk,  ministre  devoue  s'il  en  fut  jamais  a,  la 
cour,  oti  ii  reside,  et  qui  ferait  a  coup  sUr  un  tres  mauvais  usage  des 
ouvertures,  qu'on  voudrait  lui  confier  sur  cet  arlicle.  II  me  parait  encore 
trśs  inutile  de  sonder  la-dessus  le  resident  de  la  reine  de  Hongrie, 
pnis  qu'il  y  a  grandę  apparence,  vu  la  liaison  etroite,  ou  la  cour  de 
Dresde  est  entree  avec  cette  princesse,  qu'elle  aimera  mieox  procurer  la 
succession    de    Pologne    a  un  prince  de  Saxe,    qu'a  tout  autre  candidat* 

Le  seul  ministre  etranger,  auquel  Vous  pourrez  Vous  adresser  la- 
dessus  avec  quelque  confiance,  c'est  le  resident  Golembiewski.  Encore 
faudrait-il  !e  faire  avec  circonspection,  sa  naissance  et  sa  religion  four- 
nissant  un  juste  sujet  de  soupconner,  qu'il  sera  moins  attache  aux  in- 
ter§ts  de  sa  souveraine,  qu'a  ce  qu'il  estimera  elre  le  plus  salutaire  a  sa 
patrie,  toutes  les  fois  que.  ces  deux  objets  entrent  en  competence. 

Je  compte  d'ailleurs,  que  Vous  tirerez  des  Polonais  meme  des  lu- 
mieres  plus  sures  et  plus  precises  sur  les  intrigues,  que  la  cour  pourra 
tramer  pour  engager  la  nation  dans  les  vues,  dont  ii  s'agit.  Cest  a  quoi, 
Vous  aurez  soin  de  Vous  appliquer  principalement  et  de  me  rendre  un 
compte  exact  et  detaille  de  tout  ce  que  Vous  en  pourrez  decouvrir. 

H.  comte  de  Podevils.     C.  W.  Borcke. 

67.  Fryderyk  II.  do  posła  swego  hr.  Beessa  w  Dreźnie. 

ATP  w  Berlinie,  >Berichte  des  Grafen  Beess*,  koncept.     Berlin  23  marca  1744. 

Król  polski   zamyśla   zapewnić  następstwo   w  Polsce   swemu   synowi   ks.    Ksa- 

weremu;  Poniatowski  i  Czartoryscy  starają  się  przekonać  panów  i  szlachtę,    że 

dziedziczny    tron    uratuje    Rzpltą   od    fatalnych    skutków    bezkrólewia. 

II  me  revient  de  bonne  part,  que  la  cour  de  Dresde  travaille  sous 
main   i  engager  la  Republique  de  Pologne  a  regler    du    vivant  de  S.  M. 
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polonaise,  la  succession  de  ee  royaume  en  favear  du  prince  Xavier:  ąne 
pour  cet  effet  on  a  dessein,  lorsąoe  la  eour  se  rendra  en  Pologne  vers 
la  dietę  prochaine,  d'y  mener  le  prince  Xavier  et  son  frere  puine,  afin 
d'acoutnmer  les  Polonais  a  lears  personnes,  et  de  les  rendre  agreables 
a  la  nation;  que  le  vieux  comte  Poniatowski  est  le  grand  mobile  de  ce 
plan,  et  en  dirige  les  ressorts  et  que  son  epouse  le  seconde  avec  żele 
en  Pologne;  qu'elle  y  a  deja  engage  toute  sa  familie,  qni  est  celle  de 
Czartoryski  et  qu'elle  n'epargne  rien  pour  le  faire  gotiter  aux  seigneurs 
les  plus  accredites  parmi  la  nation,  en  le  representant  comme  Tuniąue 
moyen  de  garantir  la  Republiąue  des  maux,  que  les  interregnes  doivent 
naturellement  lui  amener  et  dont  e'le  a  fait  en  demier  lieu  une  triste 
experience.  Quoique  ce  projet  s'il  existe  reellement,  parait  encore,  bien 
premature  pour  ne  pas  dire  chimerique.  J'ai  trouve  bon  de  Vous  faire 
part  de  cet  avis,  afin,  que  Vous  en  fassiez  on  objet  de  Votre  attention 
et  que  Vous  eclairiez  de  bien  pres  les  menees  du  vieux  comte  Ponia- 
towski, principalement  sur  ce  qui  peut  avoir  rapport  au  projet  en  question. 
Vous  n'oublierez  non  plus  d'observer  sur  ce  chapitre  le  comte  de  Kayser- 
lingk,  que  je  soupconne  fort  d'etre  da  complot  et  de  trayailler  sous  main 
dy  attirer  par  ce  gre  la  cour  de  Russie. 

68.  Memoryał  kanclerza  w.  k.,  A.  Załuskiego,  do  dworu  rosyjskiego. 

AP  w  Dreźnie  >Des  Geheimen  Raths  Freyherr  von  Gersdorff  Abscbickung  an 
den  russ.  kaiserl.  Hof  uud  dessen  daselbst  gefOhrte  Negotiation  €1744.  loc.  3030, 
t.  U,  k.  152—153,  kopia.  Drezno  2Ł  marca  17i4  roku. 

Kanclerz  w.  k.  zawiadamia  dwór  rosyjski,  ze  król  polski  ma  zamiar  powiększyć 
siłę  zbrojną  Rzpltej  i  odnowić  dawny  jej  alians  z  Rosyą. 

Pro  memoria. 

Cum  Sacra  Regia  Maiestas,  Dominns  Ciementissimus,  reditum  suam 
Poloniam  proxłmum  gratiose  declaraverit  et  tempus  generalium  Regni 
Comitiorum  boc  anno  celebrandorum  instet,  idcirco  infra  scriptus  supre- 
mus  Regni  cancellarins  pro  muneris  sui  ratione  ac  eo,  quo  firmo  pro 
conservanda  firma  et  stabili  Poloniam  inter  et  Rus?iam  amicitia  ductus 
animo  de  hac  Sacrae  Regiae  Maiestalis,  Domini  sui  Ciementissimi,  inten- 
tione  Excellenti3simum  Dominum  comitem  de  Keyserling,  ministnim  ple> 
nipotentiarium  Russiae  cerliorem  facere  operae  pretium  ducit,  teropestire 
eidem  et  arnice  insinuando,  Yelit  sufficientes  ab  Aula  sua  ad  ordines 
Regni  Poloniae  procurare  sibi  instroctiones,  qno  maiori  fiducia  et  spe 
mclioris  successus  de  modis  manutenendae  ac  stabiliendae  antiqaae  Rei- 
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publicae  Polonae  cum  Russia  coniunclionis,  tum  de  variis  ad  commodan* 
et  utilitatem  utrinsąne  spectantibus  negotiis  tractari  et  agi  possit  atąue- 
conferentiae  in  fundamento  constitutionis  anni  1726  inceptae,  sed  inter- 
ruptae,  continuari  et  ad  optatom  finem  antę  comitia  perduci  ąueant. 

Eąuidem  Sacrae  Regiae  Maiestati  nihil  magis  curae  et  cordi  esse^ 
quam  constantem  et  strictissimam  cum  Aula  Russica  colere  amicitiam, 
ąuemadmodum  plurimis  iam  compertum  est  documentis,  ita  id  ipsum 
in  posternm  praestare,  tum  ex  suscepta  per  Pacta  Conventa  obligatione 
ac  ad  mentem  constitutionis  in  comiliis  pacificationis  anni  1736  latae, 
tam  propriae  voluntatis  et  propensi  anirai  motu  enixe  cupit  nec  non 
ordines  Reipublicae  in  eandem  sententiam  addacere  et  efficaciter  in  pro- 
xime  futuris  comitiis  disponere  non  intermittet. 

Inest  certę  magna  spes  concludendorum  feliciter,    quae  sunt  Polo- 

niae  cum  Russia,  negotiorum,  occupanłe  thronum  Russicum  singulari  Dei 

Omnipotentis  adiutrice  providentia  et  benignitate  Serenissima  Petri  Primi 

Filia,    de    cnius  iustitia    et  aequanimit:ite    non   minora  praemittit  Polonia 

amiciliae  testimonia,  quam  olim  a  Serenissimo  Eiusdem  Parente  et  Prae-; 

decessore  acceptarat;  cui  vicissim  constantem  suam  professionem  plurimis--. 

argumentis  lucnlenter  probavit.  Ingenti  sanę  Sacra  Regia  Maiestas  deside- 

rio  tenetur,  ut  bene  perpensis  rerum  et  temporum  circumstantiis  cuncta,^ 

quaecumque  sint,    vel  minima    omni    meliori    modo  moveantur  obstacula^ 

■ 
quae    sacrum    illud,    tractatibus     aeternae    pacis    foederumque    firmatum- 

perennis  Poloniam  inter  et  Russiam  amicitiae  vinculum,  non  dicam,  dis- 

solvere,  sed  aliquantulum  labefactare  possint. 

Et  videtur  conatus  hic  eo  facilius  bonum  sortiri  posse  effectura, 
quod  utriusque  pariter  intersit,  si  vicinitas  et  situs  terrarum  natura  et 
necessitas  negotiorum  ex  aequo  considerentur,  communia  studia  et  officia 
pro  communi  utilifate  coniungere,  quodque  ratio  rerum  et  temporum  ex" 
igat,  perenni  utriusque  melius  consilio  et  auxiliis  proficere  felicitati. 

Eo  animo  et  voiuntate  cum  sit  Sacra  Regia  Maiestas,  tum  ordinej 
Reipublicae  Polonae  pro  firmanda  cum  Russia  coniunctione,  sibi  ipsis 
suoquo  statui  quanto  citius  providere  intendunt,  quo  magis  utilem  el 
efficacem  suam  eidem  amicitiam  testari  et  probare  valeant,  ac  ideo  virei 
suas  in  proxime  futuris  comitiis  augere  constituerunt. 

Quam  eiusmodi  rectam  et  sinceram  intentionem  eo  clarius  Sacn 
Regia  Maiestas  Anlae  Russicae  patefacere  voluit,  qQo  certius  confidit,  i( 
in  bonam  partem  et  pro  uberiori  Sacrae  Regiae  Maiestatis  et  Reipublicai 
amicitiae  docnmento  acceptum  iri,  nec  non  Aulam  Russicam  necessarij 
ministro    suo  plenipotentiario  daturam,    ut    non    tantum    nihil  contrariur 
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propositae  auctioni  virium  Reipablicae  agere  praesumat,  sed  potius  ad 
obtinendam  eiusmodi  Poloniae  et  Russiae  scopunti  sua  etiam  ex  parte  et 
soo  modo,  ąnatenus  fieri  potest,  pro  mutna  securitate  et  coniangendis 
yiribus  concurrere  velit.  = 

69.  Memoryał  kanclerza  w.  k.,  A.  Załuskiego,  do  dworu  berlińskiego. 

AP  w  Dreźnie,  »Des  Konferenz-Ministers  von  Bulow  am  kdnigl.  preus.  Hofe 
gefuhrte  Negotiation  1744*  t.  IV.  loc.  2996,   kopia.  Drezno  25  marca  1744. 

Skargi  rządu  polskiego  na  nadużycia  wJadz  wojskowych  pruskich,  które  czyni^y 
obławy  na  mJodzież  polską  na  pograniczu  prusko-polskiem. 

Cum  perveniant  continuo  ad  Sacram  Regiam  Maiestatem  Poloniae 
plurimis  ex  locis  regni  sui  repetitae  ąuerimoniae,  magno  ubiąue  a  Bran- 
debargicis  hominibus  pro  conducendo  milite  exerceri  ausus,  utpote  in 
Varmia,  in  confiniis  Masoviae,  in  civitatibus  Prussiae,  maxime  antem 
Thorunii.  ubi  non  parvo  numero  sub  variis  praetextibus  commorantes 
clam  milites  conducunt  condactosąne  alio  devehi  cnrant,  et  licet  magi- 
stratus  locorum  et  ąnibus  id  incumbit,  pro  muneris  sui  ratione  omues^ 
illos,  qaos  eiusmodi  quid  raoliri  compertum  habent,  protinus  sedulo  et 
amice  moneant,  ut  sese  ab  his  illicitis  raodis  abstineant,  nihil  tamen  ob- 
tineri,  sed  potius  uni  vel  alteri  abeunti  mox  alios  atąue  alios  succedere 
et  conatus  suos  aliud  quasi  agendo  tecte  continuare  animadvertant,  pro- 
inde  non  potest  Sacra  Regia  Maiestas  Poloniae,  quin  eiusmodi  contraria* 
legibus  bonae  vicinitatis,  tum  tractatibus  foederum  młnime  respondente» 
officialium  bellicorum  Brandeburgicorum  actiones  tamquam  summis  ratio- 
nibus  Regni  sui  nocivas  et  praeiudiciosas  deferri  Aulae  Berolinensi  curet, 
desideratara  ac  iustitiae  conformem  promittens  sibi  resolutionem.  Quem- 
admodum  enim  absque  consensu  et  approbatione  Aulae  Berolinensis  haec 
fieri  credere  facit,  ita  finem  illis  indilate  impositum  iri  ac  ne  similia  in 
posterom  eveniant,  efficaciter  provisum  fore,  et  aequitatis  et  amicitiae  ra- 
tio  sperare  iubet.  Eo  maiori  autem  soUicitudine  infra  scriptus  Supremus 
Regni  Poloniae  Cancellarius  id  exponere  utque  prompta  crescenti  mało 
adhibeantur  remedia,  expeditis  ad  officiales  bellicos  Brandeburgicos  man- 
datis,  quibus  ab  eiusmodi  conductione  militum  in  Polonia  arceantur, 
efflagitare  operae  pretium  ducit,  quo  propius  imminet  periculum,  aliquod 
exinde  sinistri  exoriri  posse;  nam  cum  ii,  quibus  invigilare,  ne  uUae  con- 
ducliones  militum  in  provinciis  Regni  Poloniae  ab  extranGis  fiant,  ex  con- 
eloso  nltimi  Senatns  Consilii  commissum  officio  suo  satisfacere  volent, 
vei;pndum,  ne  conductores  illł,  si  reiectis  amicis  remonstrationibus  a  pro- 
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posito  non  cessant,  necessariam  oppositionem  experiantur  funestisąue  In- 
ter populum  tumultibus  ansa  et  occasio  detur.  Qaod  ąuidem  evitare, 
<jaantum  fieri  poterit,  et  extremam  hanc  necessitatera  amovere,  integrum 
erit.  Sacra  Regia  Maiestas  pro  eo,  quo  fertur  animo  ad  conservandam  fir- 
mam  et  constantem  cum  Aula  Berolinensi  annicitiam,  quo  maiori  studio 
conatur,  eo  certius  confidit  Aulam  Berolinensem  pariler  haud  difficilem  se 
ad  ea,  quae  iuslissimae  huius  repraesentationis,  tum  bonae  vicinitatis  con- 
sideratio  exigit,  praestaturam. 

70.  Briihl  do  posła  saskiego,  br.  M.  Gersdorffa,  w  Moskwie. 

AP  w  Dreźnie,   »Die   zwischen   der  Kayserin  Elizabeth  und  Ihro   kónigl.  Majt. 

in   Pohlen   Augustus   den   Ill-ten   und   Chur-Fiirst  zu   Sachsen  errichtete  neue 

Defensly-AUianz  im  J.  17i3  und  17M.«  loc.  3019,  k.  319—320  oryg. 

Drezno  27  marca  1744. 

Intrygi  Fryderyka  II.  przeciw  aukcyi  wojska  w  Polsce. 

...  A  propos  de  la  Prusse,  je  dois  Vous  avertir  confidemment,  que 
nous  sommes  inforraes  de  bonne  part,  que  le  roi  de  Prusse  se  flatte, 
<jue  la  cour  de  Russie  aurait  instruit  son  ministre  a  la  nótre,  on  Tinstrui- 
rait  encore  d'aller  de  concert  avec  le  Prussien  ń  contrecarrer  en  Pologne 
Taugmentation  de  troupes  projetee  et  desiree  assez  generalement  dans 
ce  royaume  et  que  le  c.  de  Bees  ^)  a  meme  dejk  recu  ordre  de  sonder 
mr.  le  c.  de  Keyserling,  s'il  etait  acŁuellement  instruit  Ik-dessus.  Le  roi 
^e  Prusse  n'etant  pas  prince  a  donner  pareil  ordre  a  son  ministre  ici, 
sans  avoir  prealablement  tache  de  porter  la  cour  de  Russie  i  un  tel 
aentiment  et  concert  et  sans  avoir  fait  faire  toutes  sortes  d'insinuations 
«t  interpretations,  sinistres  contrę  la  dite  augmentation  projetee  depuis 
xjuelques  annees,  Tintention  du  roi  est,  que  Vous  lachiez  de  decouvrir  les 
demarches  du  br.  de  Mardefeld  a  cet  egard,  Timpression  que  ses  reprś- 
sentations  pourraient  avoir  faite  a  la  cour  de  Russie  et  les  senti- 
ments  du  ministśre  et  de  Timperatrice  meme  sur  une  matiere  si  inte- 
ressante.  Et  au  eas  que  Vous  trouviez  contrę  meilleure  attente  qu'en  Rus- 
sie on  regarda  Faugmentation  des  troupes  comme  prejudiciable  a  ses 
intśrets,  le  roi  trouve  necessaire,  qae  Vous  tachiez  d'en  desabuser  ceux, 
que  Vous  trouveriez  imbus  de  pareille  opinion  erronee  et  que  Vous  łeur 
fassiez  comprendre.  qu'outre  que  Tintention  des  Polonais  est  tres  innO-j 
cente  et  ne  tend  qu'a  se  mettre  en  meilleur  etat  de  defense  et  d'etre 
łitiles    k  leurs    amis  et  allies,    la  Russie    est  celle  des  voisins  de  la  Po- 


*)  Pose/  pruski  w  Dreźnie. 
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logne,  qui  a  la  moindre  raison  d'6lre  ombragee  de  Taugmentation  modiqae, 
que  la  Republiąue  mśdite  et  qa'il  est  plutót  de  l'inłeret  de  Tempire 
russe  qu'elle  y  reussisse  et  soit  misę  en  etat  d'entrer  avec  effet  dans 
la  nouvelle  alliance  qne  le  roi  vient  de  conclure  avec  Tiiuperatrice  de 
Russie  et  dans  nne  situation  a  pouvoir  concourir  k  leur  mntuelle  de- 
fense  et  a  tenir  au  moins  respect  celni  de  leur  voisins,  qui  leur  voudrait 
sans  cela  chercher  noise  et  peser  sur  les  bras.  Toujours  sommes  nous 
persnades,  que  mr.  le  vice-chaneelier  en  conviendra  aisement  et  qu'il  ne 
tiendra  pas  a  lui.  qne  rimperatrice  n'enjoigne  au  comte  de  Keyserling 
et  aa  resident  Golembiewski  d'encourager  plutót  mrs.  les  Polonais  a  pour- 
suivre  leur  dessein  d'augmenter  les  troupes  de  la  Couronne  au  lieu  de 
les  en  detourner  en  la  moindre  facon  du  monde . . . 

71.  Ossoliński  do  wojewodziny  ruskiej,  wdowy  Jabłonowskiej. 

AP  w  Dreźnie,  lec.  3557,  kopia.  Luncyllle  3  kwietnia  1744. 

Tragiczna  śmierć  A.  Tariy  może  spowodować  waśnie  domowe  w  Polsce. 

Nous  avons  recu  ici  de  la  Saxe  la  facheuse  nouvel)e  de  la  mort 
du  palatin  de  Lublin,  qui  se  battant  en  duel  avec  mr.  Poniatowski  a 
recu  un  coup  mortei  de  meme  que  mr.  Poniatowski  de  son  cóte.  Nous 
en  sommes  extr§ment  tous  afliges  de  celte  scenę  assez  tragique.  Diea 
reuille,  que  cela  n'attire  pas  encore  des  consequences  facheuses  entre  ces 
deux  familles  irritees  et  qn'elle  ne  trouble  point  en  quelqne  facon  la 
tranquillite  publique.  Cest  une  pertę  irreparable  poor  la  patrie,  car  par 
les  talents,  dont  ii  etait  comble  par  la  providence  divine,  ii  etait  capable 
de  rendre  des  grands  services  avec  le  temps  a  sa  patrie. 

72.  Uniwersał  na  sejmiki  przedsejmowe. 

AP  w  Dreźnie,  lec.  3583;  BAU  w  Krakowie,  RP.  1110,  str.  403,  druk  wspó/cz. 

Warszawa  9  kwietnia  1744. 
August  III.   wzywa  stany   Rzpltej  do  współdziałania  z  nim  w  sprawie  dojścia 
zbliżającego  się  sejmu  grodzieńskiego. 

Wszem  wobec  etc.  Ten  zawsze  szczery  i  nieodmienny  był  i  jest 
u  Nas  od  początku  Panowania  Naszego  umysł,  tak  objęte  nad  tymi  cnymi 
Narodami  rządy  Nasze  sprawować,  ażeby  jawniejsza  coraz  w  usilnem 
ojcowskiem  pieczołowanin  o  skuteczne  powszechnego  dobra  pomnażanie 
stawiała  się  na  widok  światu  myśl,  chęć  i  dobra  wola  Nasza.  Nie  utwier- 
dził się  w  rozumieniu  swojem,  jeżeli  kto  przynajmniej  pomyślić  m<^ł,  ił 
kilkoletnia  nieprzytomność  Nasza  w  królestwie,  dla  nieuchronnej  potrzeby, 
•żebyśmy  byli  jako   namiestnik    Państwa  Rzymskiego,  po  zejściu  z  tego 
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świata  Najjaśniejszego  cesarza  Karola  VI.  pilnowali  spraw  i  interesów 
do  tej  Naszej  na  ten  czas  wJadzy  należących,  a  oraz  nie  odstępowali 
w  pośrzodku  pożarów  wojennych  zostającego  kraju  Naszego  dziedzicznego, 
miała  być  szkodą  lub  ujmą  w  szczęśliwościach  publicznych;  świadczą 
niewątpliwe  i  łaską  Boską  wsparte  starania  Naszego  skutki,  iż  osobą 
tylko,  nie  sercem  byliśmy  w  oddaleniu.  Czyniliśmy  wszystko  pożytecznie, 
cokolwiek  do  przezorności  i  opatrzności  Naszej  królewskiej  należało, 
ażeby  wewnętrzna  i  zewnętrzna  spokojnośd,  praw,  swobód  i  wolności 
całość,  zewsząd  cichość  i  bezpieczeństwo  w  nienaruszonym  swoim  zosta- 
wały stanie.  Dziękujemy  wdzięcznem  i  upokorzonem  sercem  Królowi 
królów  i  Panu  Zastępów,  iż  błogosławiąc  dobre  intencye  Nasze,  pozwolił 
Nam  takich  skutecznie  zażyć  sposobów,  które  i  do  utrzymania  wszystkiego, 
co  z  dobrem  po»politem  było,  i  na  oddalenie  tego,  z  czegoby  niepomyśl- 
ność  jaka  na  to  królestwo  wyniknąć  miała,  doskonale  pomogły.  Odwróciły 
się  szczęśliwie  albo  uśmierzyły  wszelkie  w  domu  i  ze  strony  dotychczas  prze- 
ciwności; nie  dotknął,  chwała  Bogu,  Królestwa  Naszego  ogień,  choć  u  sąsiadów 
gorzało  i  choć  jeszcze  insze  państwa  w  zapaleniu  zostają;  nie  ściąga  i  nie 
przeraża  nikogo  zgrzyt  oręża  cudzoziemskiego,  nie  przeszkadza  słodko 
i  spokojnie  pod  swoim  każdemu  zasypiać  dachem  wzmagająca  się  w  ca- 
łej prawie  Europie  i  coraz  bardziej  szerząca  burza.  Możemy  bez  chluby 
wyznać,  że  zabiegania  Nasze  do  utrzymania  sąsiadów  w  przyjaznych  ku 
temu  królestwu  sentymentach,  przez  wzięte  za  Radą  przytomnego  tak 
dwie  lecie  w  Wschowie  Senatu  śrzodki,  z  upewnieniem  o  trwałej  i  sta- 
tecznej wzajemnie  z  strony  Naszej  i  Rzeczypospolitej  przyjaźni,  tudzież 
zachowanie  spokojności  w  kraju  i  ubezpieczenie  pogranicza,  tak  publi- 
czną utwierdziły  szczęśliwość,  jak  sobie  jej  wszyscy  życzyć  mogli.  I  iubo 
kadencya  sejmu  ordynaryjnego  w  roku  1742  nadchodzącego  opuszczona 
z  wiadomych  każdemu  i  nieodbitych  przyczyn,  które  w  wydanych  zaraz 
na  ten  czas  pod  bytność  Nasze  w  Wschowie  uniwersałach  dostatecznie 
wyraziliśmy,  mamy  się  jednak  z  czego  słusznie  cieszyć,  że  stąd  żadnego 
Rzeczpospolita  nie  wzięła  uszczerbku,  kiedyśmy  nagrodzili  czułem,  choć 
w  odległości  staraniem,  czego  nam  wykonać  przytomnie  zachodzące  oko- 
liczności nie  pozwoliły. 

Teraz,  gdy  następuje  znowu  ten  miły  i  złoty  czas,  w  którym  wszy- 
stkie tej  ojczyzny  stany  około  umocnienia  i  pomnożenia  swojego  dobra 
czynić  i  radzić  mają,  oderwaliśmy  się  od  interesów  nie  tylko  publicznych 
Państwa  Rzymskiego,  ale  i  własnych  dziedzicznych,  które  w  tym  czasie 
nader  jeszcze  potrzebowały  przytomności  Naszej,  i  zjechaliśmy  szczęśliwie 
za  łaską  Bożą  do  Królestwa,  ażeby  wypełniając  wszystko,  do  czego  znamy  \ 
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«ię  być  obowiązani,  daliśmy  z  Siebie  przykład  potrzebnego  i  przyzwoi- 
tego o  porządku  i  dobrem  zewsząd  opatrzeniu  Rzeczypospolitej  myślenia. 
Azaliż  przy  pomocy  Boskiej  i  złączonem  jednostajnie  wszystkich  stara- 
niu, prawdziwe  do  powszechnego  dobra  jedynie  ściągające  się  chęci  Nasze 
pomyślniejszy  odbiorą  skutek,  niżeli  się  na  dwóch  ostatnich  sejmach 
bez  żadnego  pożytku  zeszłych  stało  i  owszem,  z  niewymowną  szkodą 
Rzeczypospolitej  tak  znacznym  kosztem  na  ratunek  swój  gromadzącej 
się,  o  czem  i  wspomnieć  bez  wielkiego  żalu  nie  możemy?. 

Kiedy  albowiem  zdawaliśmy  się  być  najbliżsi  szczęśliwego  portu 
po  przebytych  staraniem  Naszem  i  chwalebną  godnego  Senatu  pomocą 
trudnościach,  na  ten  czas  niepomiarkowana  niektórych  bez  przyczyny 
Tsaciętość  wszystkie  nadzieje  Nasze  i  ustawiczne  całej  ojczyzny  żądania 
■w  nowe  zaniosła  nawałności  i  na  ten  hak  nieuważnie  wprowadziła,  na 
którym  się  wszystka  fortuna  publiczna  tak  szkodliwie  już  nieraz  zata- 
mowała. Nie  wiemy,  czem  się  dzieje,  że  każdy  w  osobności  uznaje  wiel- 
kie potrzeby  Rzeczypospolitej,  bezpieczeństwo  w  podniesieniu  sił,  ozdobę 
kraju  w  pomnożeniu  dostatków,  szczęśliwość  w  należytem  wewnątrz  roz- 
porządzeniu, a  przecie,  skoro  do  rady  przyjdzie,  choć  się  co  dobrze  zacznie, 
ile  się  kończy,  a  raczej  nic  się  skutecznie  nie  czyni  i  rzeczy  jak  w  od- 
męcie zostawując,  wszystkie  dobre  zamysły  giną  i  przepadają.  Słychać 
powszechną  na  to  żałość  i  skargę,  że  dla  nierządu  i  nieopatrzenia  swego 
■niszczeje  Rzeczpospolita,  że  staropolska  sława  i  do  mężnych  czynów 
ochota  niknie,  że  u  potężnych  sąsiadów  małą  znajdzie  uwagę;  któż  wi- 
nien, że  się  z  takowej  nie  wydźwignie  sytuacyi,  jeżeli  nie  ci  sami,  któ- 
rych najbardziej  dolega? 

Mówili  i  mówią  wielu,  że  o  sposoby  do  ratunku  nie  trudno;  było 
i  na  ostatnim  sejmie  tak  w  Senacie,  jako  i  w  Izbie  Poselskiej  najwię- 
cej, którzy  podane  przezornie  zbawienne  i  dosyć  podobne  rady  wzglę- 
<Iem  'przyprowadzenia  kraju  przez  dobre  się  rozrządzenie  do  pięknej 
i  wydatnej  ozdoby,  tudzież  względem  uzbrojenia  Rzeczypospolitej  prze- 
ciwko wszelkim  zewnątrz  niebezpieczeństwom,  do  skutku  przywieść  chcieli. 
Jak  ciężko  było  ojcowskiemu  sercu  Naszemu  smutnem  uznawać  do- 
świadczeniem, że  wszystkie  prace,  fatygi,  myśli  nadaremnie  poszły,  żeśmy 
Rzeczpospolitą  w  tak  niebezpiecznych  konjunkturach,  na  jakie  się  na  ten 
czas  zanosiło,  bez  rady  i  bez  obrony  koniecznie  zostawić  musieli,  wyra- 
zić słowy  dostatecznie  nie  możemy.  Ale  nie  chce  snąć  jeszcze  miłosier- 
<lzie  Boskie  ostatniego  tej  ojczyzny  dopuścić  upadku,  kiedy  i  w  tako- 
wym razie  zachowało  ją  od  wszelkiego  dotąd  nieszczęścia  i  teraz  znowu 
pozwala  sposobnego  czasu,  w  którym  może  się,  byle  chciała,  na  tak  pię- 
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knem  postawić  miejscu,  skądby  była  podobna  inszym  potężnym  narodom, 
potrzebna  sąsiadom  i  przyjaciołom,  zdolna  na  niechętnych  i  nieprzyja- 
ciół, pięknie  i  należycie  rozporządzona  w  domu. 

Co  do  Nas  należy,  zapominamy  łatwo  o  wszystkich  daremnych  do-^ 
tychczas  trudach  Naszych,  pracach  nieskutecznych,  umartwieniach  i  nie- 
ukontentowaniach  z  uszczerbkiem  zdrowia  własnego.  Słodzimy  bowiem 
sobie  dawniejsze  przykrości  mocną  teraz  nadzieją  i  ufnością,  że  na 
przyszłym,  da  Bóg,  sejmie  wszelkie  starania  i  usiłowania  Nasze  królew- 
łkie,  których  o  dobro  i  szczęśliwość  Rzeczypospolite^p  oprzestać  nie 
chcemy,  ale  i  owszem  przyczyniać  pragniemy,  wspomagać  będzie  sku- 
tecznie przykładniejsza  i  chwalebniej sza  w  stanach  zgoda,  społeczność 
i  dobre  wzajemne  porozumienie.  A  kiedy  jawno  każdemu  i  widoczno 
jest,  iż  w  rozporządzeniu  się  domowem,  w  zbogaceniu  kraju,  w  przyczy- 
nieniu sił  (ażeby  krew  i  młódź  szlachecka,  która  teraz  w  domu  a  często 
dla  niedostatku  wielkie  i  piękne  od  Boga  sobie  dane  ukrywa  przymioty, 
mieścić  się  w  służbie  i  w  przyrodzonej  do  wojennych  spraw  i  dziel- 
nych czynów  sposobności  i  ochocie,  co  jest  jedyną  i  najprzyzwoitszą 
drogą  do  nabycia  dalszej  fortuny,  honoru  i  szczęścia,  bezpieczeństwem 
tej  miłej  ojczyzny  zaszczycać  mogła),  w  wynalezieniu  sposobów  na 
punktualną  wojsku  płacę,  niewzruszony  uszczęśliwienia  publicznego  za- 
łożony fundament,  więc  i  My  wszystkie  chęci  i  starania  Nasze  na  tyaa- 
gruncie  zasadzając,  a  oraz  stosując  się  do  wyraźnego  prawa  o  sejmach 
ordynaryjnych,  składamy  sejm  walny  sześćniedzielny  w  Grodnie  według^^, 
przypadającej  między  prowincyami  alternaty,  na  pierwszy  poniedziałek- 
po  S.  Michale,  to  jest  na  dzień  V.  miesiąca  października  roku  teraźniej** 
szego  MDCCXLIV,  tudzież  referując  się  do  praw  i  zwyczajów  ojczystych^ 
naznaczamy    Uprzejmościom    i  Wiernościora  Waszym  sejmik   przedsejrat 

wy  na  miejscu  zwyczajnem *)  na  dzień  XXIV.  miesiąci 

sierpnia    roku    teraźniejszego,    generałowi   zaś  na    miejscu  także  zwyczaj 

nem *)  na  dzień  miesiąca  .  •  •*)  roku  tegoż  determinujemy.  N* 

koniec,  jako  wątpić  bynajmniej  nie  możemy,  iż  Uprzejmości  i  Wierność 
Wasze,  widząc  otwarte  serce,  dobre  intencye  i  szczere  myśli  Nasze  i  ma- 
jąc rzetelne  dowody  ojcowskiego  nieustannego  starania  Naszego  o  dobt 
pospolite,  zechcecie  wzajemnie  wypełnić  przykładnie  i  nieomieszkaniej 
czego  po  nich  miłość  ojczyzny,  żarliwość  o  sławę  Narodu,  uwaga  be& 
pieczeństwa  i  konserwacyi  własnej  wyciąga,  zgolą,  co  do   zupełnego  tyci 


*)  W  uniwersale  zostawione  puste  miejsca  dla  wypełnienia  wedle  potrzeb- 
nazwą  miejscowości,  gdzie  się  odbywały  sejmiki  lub  generały. 
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państw  uszczęśliwienia  należy,  tak  nie  zaniedbywamy  obowiązywać  jako 
najściślej  Uprzejmości  i  Wierności  Wasze  i  Onym  pilno  zalecić,  aże- 
byście instrukcye  swoje  do  instrakcyi  z  kancelaryi  Naszej  wydanej 
konformnjąc,  takich  z  pośrzodka  siebie  na  ten  sejm  obrali  i  wyprawili 
posłów,  którzyby  zdanie  swoje  z  powszechnem  zgadzając  pragnieniem, 
przytem  porzuciwszy  prywatne  między  sobą  zawziętości,  tudzież  wszelkie 
dependencye  wspaniale  i  przystojnie  pogardzając,  a  jedynie  dobro  i  po- 
żytki Rzeczypospolitej  przed  oczyma  mając,  sejm  ten  od  wypehiienia 
konstytucyi  1690  o  porządku  sejmowania  i  od  obrania  najpierwej  Mar- 
szałka Izby  poselskiej  zaczynali,  a  potem  zaraz  insze  preliminary 
sejmowe  nieod włócznie  do  skutku  przyprowadzili  i  tak  opisanymi 
prawem  postępując  stopniami,  we  wszytkim  się  z  Nami  i  Senatem  łą- 
czyli, aby  widoczna  była  i  głośna  zgoda,  jedność  i  nierozdzielna  konfi- 
dencya  stanów  Rzeczypospolitej.  Wzbudzi  pewnie  i  wznieci  sama  publi- 
czna konsyderacya  tę  gorącą  w  sercach  Uprzejmości  i  Wierności  Wa- 
szych żarliwość,  że  przeszłemi  przestrzeżeni  dolegliwościami  i  niebezpie- 
czeństwy,  przyłożycie  należytej  pracy  i  usiłowania  do  jako  najpewniej- 
szego sejmu  tego  utrzymania  i  z  niego  wynikających  na  całe  królestwo 
pożytków  skutecznego  utwierdzenia.  Niech  będzie  wszystkich  inszych  na- 
rodów postępek  za  przykład,  że  się  nieinaczej  w  sławie  i  szczęśliwości 
utrzymują,  tylko  dobrym  rządem  w  domu  i  ubezpieczeniem  od  postron- 
nych. Do  czego  ażeby  i  królestwo  Nasze  po  tak  długiem  powszechnem 
oczekiwaniu  pomyślnie  przyszło,  wszystko  z  Nas  czynić  przyrzekamy, 
a  oraz  wzywając  skutecznej  Uprzejmości  i  Wierności  Waszych  pomocy, 
szczęśliwego  teraźniejszych  pubHcznych  obrad  na  tak  zbawienny  koniec 
ściągających  się  życzemy  skutku;  ten  zaś  uniwersał  aby  do  wiadomości 
każdego  doszedł,  po  grodach,  parafiach  i  miejscach  zwyczajnych  publiko- 
wać zlecamy  i  t.  d. 

Dan   w    Warszawie    dnia    IX    kwietnia    miesiąca,    roku    Pańskiego 
MDCCXXrV,  panowania  Naszego  XI.  roku. 

73.  »Deliberatorium  na  sejm  do  senatorów«. 

AP  w  Dreźnie,   »Lettre  dślibśratoire   du   Roi  aux  Sśnateurs  et  leurs  Reponses 
concemants  la  Difete  de  Grodnoc  1744  loc.  3583,  kopia.     Drezno  9  k\netnia  1744. 
Król  lirosi  senatorów  o  zdanie  i  radę,   ażeby  jego  »8zczere  intencye  i  przedsię- 
wzięcia dla  dobra  pospolitego  tem  pewniej  pożądany  odebrały  skutek c. 

August  Trzeci,  z  Bożej  łaski  król  polski,  Wielki  książę  litewski,  ruski,  pru- 
ski, mazowiecki,  żmudzki,  kijowski,  wołyński,  podolski,  podlaski,  inflantski, 
smoleński,  siewierski  i  czernichowski  a  dziedziczny  książę  saski  i  elektor. 

Europa  a  PoUka.  T.  U.  7 
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Wielmożny  i  uprzejmie  Nam  miły.  Gdy  nakoniec  okoliczności 
czasów  i  interesów,  które  bytność  Nasze  nader  potrzebną  w  państwach 
Naszych  dziedzicznych  dotąd  sprawowały,  pozwalają  Nam  wkrótce  wyko- 
nać dawno  pożądany  powrót  Nasz  do  Królestwa  i  gdy  Pan  Bóg  pobłogo- 
sławił dobrotliwie  usilnemu  staraniu  Naszemu  przez  wzięte  od  przytomnej 
w  Wschowie  Senatu  Rady  do  zachowania  spokojności  publicznej  środki, 
że  zajęty  w  sąsiedztwie  wojenny  ogień  żadnej  ściany  Królestwa  bynaj- 
mniej nie  dotknął,  przeto  przykładając  się  z  pilnością  do  wszystkiego, 
cokolwiek  z  jako  najdoskonalszem  nazawsze  szczęściem  i  pożytkiem  oj- 
czyzny być  może,  sejm  walny  sześćniedzielny  ordynaryjny  w  Grodnie, 
względem  alternatywy  prowincyi  Wielkiego  księstwa  litewskiego,  złożyć 
w  czasie  prawem  naznaczonym  umyśliliśmy.  Ażeby  zaś  szczere  intcncye 
i  przedsięwzięcia  Nasze  dla  dobra  pospolitego  tem  pewniej  pożądany 
odebrały  skutek,  wiernej  do  tego  i  zwyczajnej  w  Królestwie  rady  za- 
sięgnąć i  zażyć  chcemy.  Jako  tedy  doskonała  Uprzejmości  Waszej  prze- 
zorność, w  rzeczach  doświadczenie,  żarliwość  i  miłość  ku  ojczyźnie  są 
Nam  dobrze  znajome,  tak  żądamy,  ażebyś  wyraził  Nam  zdanie  swoje 
i  doniósł  ad  deliherandum,  cokolwiek  we  wszystkich  materyach  do  pro- 
mowania na  przyszłym  sejmie  będziesz  widział  potrzebnego  dla  utrzy- 
mania wewnętrznego  i  zewnętrznego  pokoju,  dla  postanowienia  i  ubezpie- 
czenia jako  najlepszego  w  kraju  porządku,  dla  utwierdzenia  i  zachowa- 
nia na  zawsze,  ile  być  może,  Królestwa  w  przyzwoitej  sławie  i  zupełnej 
szczęśliwości.  Nie  wątpimy  bynajmniej,  że  uważając  obowiązek  wiernego 
konsyliarza  i  przysięgi  senatorskiej,  poda  Nam  Uprzejmość  Wasza  przez 
oznajmienie  godnych  i  roztropnych  sentymentów  swoich  do  wspólnej  dla 
powszechnego  ukontentowania  pomocy  należyte  i  dostateczne  sposoby, 
których  z  chęcią  oczekiwać  będziemy.  A  teraz  Uprzejmości  Waszej*  przy 
oświadczeniu  łask  Naszych  dobrego  od  Pana  Boga  życzymy  zdrowia. 

Dan  w  Dreźnie  dnia  IX  miesiąca  kwietnia,  roku  Pańskiego 
MDCCXLIV,  panowania  Naszego  XI  roku.  Augustus  Rex. 

74.  »Respons  na  deliberatoriuni«. 

BAU  w  Krakowie,  RP.  1110,  sir.  397,  kopia.  Kraków  29  kwietnia  1744r. 

J.  Mniszech,  kasztelan  krak.  i  marszałek  w.  k.,  autor  tego  »responsu«,  zaznacza, 
że  powiększenie  armii  konieczne ;  odnowienie  aliansów  z  postronnemi  państwami 
zapewni  Polsce  pokój  zewnętrzny;  dla  podniesienia  dochodów  Rzpltej  należy  otwo- 
rzyć mennicę,  zrównać  podatki  i  otworzyć  kopalnie  kruszców  w  górach  olkuskich. 

Odebrałem  z  ucałowaniem  dobrotliwej  ręki  Pańskiej  WKMci.  PMM. 
względem  sejmu  przyszłego  deliheratorias,   na   które    z    powinnym    Maje- 
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stata  Jego  respektem  odpisując,  jako  adoruję  wierną  rekognicyą,  immen- 
sas  et  in  distans  agentes  okoJo  uszczęśliwienia  królestwa  swego  vere  pa~ 
ternas  curas  WKM.  PMM.,  tak  aby  je  dobroć  Boska  immensiłate  hene- 
dicłionutn  sanctorutn  najskuteczniej  sekundować  raczyJa,  prociduus  u  n^ 
Pańskich  składam  życzliwe  votum.  Wyrażając  zaś  tenuitatem  zdania  mego 
do  następującej  rady  sejmowej,  a  najpierwszą  myśl  na  to  obracając,  aby 
była  skuteczna  i  dla  dobra  pospolitego  pożyteczna,  jako  ją  zbawienne 
intencye  WKM.  PMM.,  oraz  res  patriae,  leges,  libertatesąue  łuendae  chcą 
mieć  i  usiłują,  życzyłbym,  Najjaśniejszy  Miłościwy  Panie,  w  instrukcyach 
przedsejmowych  pro  principali  zalecić,  aby  same  wdztwa,  ziemie  i  po- 
wiaty mocny  obmyśliły  sposób  obowiązania  posłów  swoich,  żeby  ci  ma- 
jąc prae  oculis  prawo  o  porządku  sejmowania,  antiąuo  morę  et  zelo  ten 
tak  potrzebny  łaską  i  wolą  WKMci  z  prawem  wolnego  narodu  zgadza- 
jącą się  złożony  sejm  zaczynali,  kontynuowali  i  bez  ociągłości  i  ekstenua- 
cyi  drogiego  czasu  kończyli,  nie  czyniąc  żałosnych  i  szkodliwych  dla  oj- 
czyzny przykładów,  jakośmy  na  dwóch  niedawno  sejmach  novo  et  dolendo 
tocabulo  czy  to  spełzłych,  czyli  velut  fumus  in  auras  rozeszłych,  do- 
świadczyli. 

Co  do  ubezpieczenia  wewnętrznego  i  zewnętrznego  pokoju,  który 
dotąd  szczególnie  paterna  WKM.  solUcitudo  sorte  heata  szczęśliwego 
panowania  swego  przy  wiernej,  życzliwej  i  czułej  utriusąue  gentis  wo- 
dzów wigilancyi,  non  numero  viri[um],  sed  tirtute  przezornego  starania  utrzy- 
muje, jako  zachodzą  dawno  popularia  całej  Rzpltej  vota  o  ankcyą  woj- 
ska, tak  aby  ta  w  uniwersałach  przedsejmowych  pro  primo  obiecto  sejmu 
następującego  zalecona  była,  i  ja  WKM.  PMM.  suplikuję. 

Sposoby  do  tejże  aukcyi  wojska  już  i  na  komisyi  pod  prezyden- 
cyą  śp.  kscia  Imci  Teodora  Potockiego,  na  ten  czas  prymasa  korony  pol- 
skiej, maturę  trutynowane  i  na  dwóch  sejmach  przeszłych,  pożal  się  Boże, 
infructuose  zeszłych,  wentylowane,  są  wszystkim  wiadome;  restat  tylko, 
aby  wdztwa,  ziemie  i  powiaty,  wybrakowawszy  z  nich,  jakie  być  mogą 
skuteczne  i  pewne  niezawodnej  płacy  żołnierskiej,  te  w  instrukcyach 
swoich  na  sejm  gotowe  ad  unitersalem  stanów  Rzpltej  approhationem 
podały  i  posłów  swoich  serio  obowiązały  ad  concordem,  aeguanimem  et 
indilatam  consummationem  tego  tak  zbawiennego  dzieła,  które  uczyni  nieo- 
mylnie gloriam  Maiestati  WKM.  PMM.,  decus  genti,  praesidium  liberłati 
et  securitati  publicae. 

Artyleryi  obojga  narodów  w  potrzebne  amunicye  uprowidowanie, 
fortec  pogranicznych  należyte  opatrzenie,  foederum  stałej  przyjaźni  z  są- 
siedzkiemi  polencyami  ponowienie,   komisyi  względem  ubezpieczenia  gra- 
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nic  ab  oriente  et  septemtrione  powagą  i  staraniem  WKM.  PMM.  a  za 
pilną  kooperacyą  Imci  p.  hetmana  w.  k.,  jako  uigilantissimi  granic  ojczy- 
stych custodis,  tudzież  za  skuteczną  reprezentacyą  godnych  ablegatów 
u  dworów  stambulskiego  ^)  i  petersburskiego  ^)  wyjednanej  do  skalku 
przyprowadzenie,  inkonweniencyom  w  trybunałach  koronnych,  które  lica- 
riam  Majestatu  WKMci  w  administrowaniu  sprawiedliwości  powszechnej 
potestatem  reprezentują,  zabieżenie,  ad  eandem  soliditatem  publicznego 
pokoju  referunt.  Księstwo  kurlandzkie  przy  teraźniejszej  regiminis  sui 
odmianie  swojej  meretur  pamięć,  aby  direcło  dominio  WKMci  i  Rzpltej 
jak  najlepiej  asekurowane  być  mogło  za  poważną  i  skuteczną  WKMci 
supremi  Domini  sui  protekcyą. 

A  że  to  wszystko,  cokolwiek  może  nas  uczynić  in  pace  łutiores, 
potrzebuje  zaraz,  abyśmy  byli  in  aerario  publico  ditiores,  słuszna  rzecz, 
Najjaś.  Mwy  Panie,  aby  uboga  ojczyzna  reasumpcyą  konstytucyi  de  im- 
munitatibus  skarbu  Rzpltej  otworzeniem  mennicy,  coaeąuatione  monety 
z  postronną  sąsiedzką  kurrencyą,  z  ubezpieczeniem  commerciorum,  doby- 
ciem zagrzebionych  w  górach  olkuskich  kruszców,  mogła  lucrari  commoda 
publica.  Nie  rozwodzę  dalej  tenuitatem  zdania  mego,  które  non  tam  con- 
sulendo,  quam  obediendo  rozkazom  Pańskim,  supremo  WKM.  PMM.  podaję 
arbitrio,  będąc  pewien,  że  wypróbowana  obojga  narodów  kancelarye 
przezornym  godnych  pieczentarzów  ^)  rządem  zaszczycone  potrafią  suffi- 
cientius  dogodzić  tak  zbawiennym  intencyom  WKMci,  jako  też  desideriis 
publicis,  które  aby  altitudo  prowidencyi  WKMci,  consilii  et  voti  nostri 
capacitatem  przewyższająca,  continuatione  żarliwego  i  ubiegającego  się 
contra  fata  ipsa  et  casus  około  dobra  tej  ojczyzny  starania  Pańskiego  po- 
myślnie i  szczęśliwie  z  wszelkich  trudności  do  pożądanego  skutku  wy- 
prowadziła, niech  do  niej  Ten,  per  quem  reges  regnant,  przykłada  dexte- 
ram  patientiae  suae.  A  ja  kończę  voto  universaU  pożądanej  i  dłagiej  przy 
dobrem  zdrowiu  obojga  Majestatów  Pańskich  w  królestwie  swojem  pre- 
zencyi  i  na  tej  wszystkiego  publicznego  szczęścia  spes  fixas  et  immobi- 
liter  firmas  pokładając,  a  dla  mnie  przy  kończącym  się  wieku  i  życia 
mojem  jedynej  ex  beatifica  visione  salutaris  rultus  principis  oczekiwając 
szczęśliwości,  oddaję  mię  i  z  mymi  nieustającej  dobrotliwej  protekcyi  Pań- 
skiej w  tem  prawdziwem  wyznaniu,  żem  jest  ad  ultima  vitae  respiria 
z  przywiązaną  aplikacyą  i  najgłębszą  adoracyą. 


*)  Paweł  Benoe,  instygator  kor.     *)  Ignacy  Ogiński,  oboźny  litew. 
»)  A.    Załuski,   kanclerz   w.   k.;   Jan    Fryderyk    Sapieha,    kanclerz   w.   1.; 
J.  Małachowski,  podkanclerzy  k.;  M.  Czartoryski,  podkanclerzy  1. 
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75.  Poseł  saski,  br.  M.  Gersdorff,  do  Augusta  III. 

AP  w  Dreźnie,  loc.  3030,  t.  II,  str.  232—237,  oryg.     MosKvra  29  kwietnia  1744. 

Akcya  posfów:  cesarskiego  Neuhaus'a,  francuskiego  de  la  Chśtardi  i  pruskiego 
barona  Mardefelda,  na  dworze  rosyjskim  przeciw  W.  Brytanii,  Augustowi  III. 
i  Austryi.  Rozmowa  wicekanclerza  rosyjskiego,  hr.  Bestużewa,  z  Mardefeldem 
o  powiększeniu  polskiej  armii*). 
Sire! 
Tant  le  baron  de  Nenhauss,  ministre  de  l'empereur,  que  le  baron 
de  Mardefeld,  ministre  du  roi  de  Prusse,  m'ont  sondę  ces  joars  passes, 
si  je  ne  me  trouvais  pas  murir  d'ordres  relatifs  a  une  alliance,  qai  doit 
avoir  ete  proposee  de  la  part  de  Tempereur  k  VOtre  Maj*^  et  a  qaoi 
VOtre  Maj*^  avait  fait  repondre,  que  se  trouvant  etroitement  et  confi- 
demnient  liee  avec  Timperatrice  de  Russie,  elle  ne  pourrait  entrer  dans 
aucun  nouveaa  engagement  sans  le  communiquer  et  concerter  confidem- 
ment  aoparavant  avec  la  cour  de  Russie.  Le  baron  de  Mardefeld  m'a 
en  meme  temps  declare,  que  le  roi  son  maitre,  dans  la  supposition,  que 
j'allais  travaiiler  ici  a  faire  goilter  ces  nonveanx  engagements,  lui  avait 
ordonne  de  m'appuyer  dans  cette  rencontre  et  que  deconcertavecmoi  ii  de- 
vait  en  generał  tacher  de  faire  gouter  a  Sa  Maj*^  imperiale  les  bonnes, 
paci6ques  et  droites  intentions  de  Tempereur.  J'ai  repondu  a  ces  deux 
ministres:  que  je  n'avais  encore  recu  le  moindre  ordre  sur  ce  sujeł,  que 
cela  je  n'aurais  pas  n)anque  de  leur  en  faire  la  confidence  avec  em- 
pressement,  que  connaissant  au  reste  combien  Vótre  Maj*^  elait  dans 
Tintention  de  cultiver  sans  interruption  une  etroite  et  confidente  liaison  avec 
Sa  Maj**  imperiale,  qui  de  son  cOle  repondait  si  parfaitement  a  ce 
m&me  but,  je  ne  doutais  pas  de  la  verite  de  ce  qu'ils  me  faisaient 
rhonneur  de  me  communiquer,  mais  que  n'ayant  pas  encore  entendu 
parler  un  mot  de  toute  cette  affaire,  je  ne  leur  saurais  aussi  donner  le 
moindre  eclaircissement,  mais  qu'en  cas,  que  je  recevrais  des  ordres  pa- 
reils  a  ceux,  dont  ils  me  parlaient,  je  serais  charme  d'en  user  avec  eux 
d'nne  confiance  entiere.  Comme  cependant  ils  m'ont  tenu  ces  discours 
dans  un  temps,  oii  je  sais,  que  non  seuleraent  les  coors  imperiales,  fran- 
caise  et  prussienne  travaillent  directement  ici  d.  changer  tout  l'ancien 
systeme  et  en  noircissant  la  conduite  de  la  reine  de  Hongrie  et  des  An- 
glais  tant  qu'il  peuvent  pr6s  de  Sa   Maj**  imperiale    ne    laissent    pas    de 


')  Por.  ze  wszech  miar  godną  poznania  depeszę  posła  francuskiego  w  Ro- 
syi,  de  la  Chćtardie,  do  AmeloŁa,  Moskwa  28  maja  1744,  w  Zborniku  istori- 
czeskago  obszczestwa,  tom  105,  Nr  157,  str.  28S— 290. 
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faire  aussi  des  e£forts  qaoiqae  jusqu'ici  encore  fort  impaissants  a  rallen- 
tir  dans  cette  souveraine  Tempressement,  qQ'elie  montre  toujours  a  se 
voir  etroitement  liee  avec  Votre  Maj*^.  J'ai  trouve  si  peu  de  \rraisem- 
blance  et  de  liaison  a  ce  que  ces  ministres  mentionnes  m'ont  fait,  que  je 
suis  presque  tente  de  croire,  qne  me  trouvant  extremement  sur  mes  gar- 
des,  pour  ne  parler  sur  aucune  matiere  serieuse  avec  eux  de  quelle  na- 
turę qu'elle  puisse  etre  des  qu'elle  a  seulement  le  moindre  rapport  aux 
affaires  publiques,  qu'ils  ont  imagines  tout  cela  pour  tirer  des  eclaircisse- 
ments  de  moi  sur  tout,  comme  le  compliment,  que  j'ai  fait  a  Sa  Maj*^ 
imperiale  le  second  jour  des  fetes  et  dont  ils  ne  peuvent  encore  pene- 
trer  le  sujet,  les  intrigues  an  dela  de  Timagination. 

II  me  reste  encore  de  rendre  tres  humblement  compte  k  Votre  Maj*^ 
d'une  conferonce,  qne  le  ministre  du  roi  de  Prusse,  baron  de  Mardefeld 
a  eue  avant-hier  avec  le  vice-chancelier  comte  de  Bestuchef  et  ou  le 
premier  a  propose  trois  points  egalement  interessants  pour  le  service  de 
Votre  Maj^^  et  par  consequent  des  objets  pour  moi  d'une  attention  toute 
particuliere.  Le  baron  Mardefeld  a  commence  par  faire  ouverture  de  cette 
alliance  proposee  par  Tempereur  a  Votre  Maj^^  dont  lui  et  le  baron 
Neuhauss  m'ont  aussi  donnę  part  comme  la  seeonde  apostille  a  mon  tres 
humble  rapport  le  detail,  ii  a  en  meme  temps  tache  d'engager  le  vice- 
chancelier  a  disposer  Sa  Maj*^  imperiale  k  etre  favorable  a  cette  vue 
de  Tempereur;  sur  quoi  celui-ci  a  repondu,  que  c'etait  la  premierę  fois, 
qu'il  entendait  parler  de  cela;  mais  que  dans  son  temps  ii  ne  manquerait 
pas  d'en  faire  le  rapport  a  sa  souveraine.  Comme  j'ai  commence  de 
communiquer  cependant  d'abord  a  ce  ministre  ce  que  j'avais  appris  de  la 
raeme  matiere,  nous  sommes  convenus,  qu'il  fallait  auparavant  attendre 
les  avis  et  ordres,  que  je  pourrais  recevoir,  et  jusqu'a  ce  que  I'on  aurait 
pu  se  metlre  entierement  au  fait  de  vues  et  intentions,  renfermees  dans 
cette  affaire  singuliere,  avant  que  d'en  parler  a  Sa  M*^  imperiale  a  la 
ąuelle  ii  ne  pourrait  sans  cela  presentement  faire  qu'un  rapport  peu  circon- 
stancie  et  defectueux. 

Le  baron  a  commence  son  discours  sur  cette  matiere  par  dire, 
que  le  roi  son  maitre  se  trouvant  aussi  etroitement  He  avec  Sa  M** 
imperiale,  ne  lui  pouvait  cacher,  qu'il  se  preparail  sous  main  en  Pologne 
une  augmentation  considerable  des  troupes  de  la  Gouronne,  qu'il  ne 
doutait  pas,  que  cette  cour  ne  s'opposat  a  un  dessein  si  dangereux,  de 
toute    sa    force    et    que    le    roi    s'offrait    de    se  concerter   avec    Sa    Maj*^ 
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imperiale  ponr  contrecarrer  par  des  efforts  rśunis  cette  augmentation. 
Le  vice-chancelier  a  rśpondu,  que  quoique  les  ministres  de  Sa  Maj" 
imperiale  en  Pologne  et  Saxe  n'avaient  pas  ete  encore  en  etat  de  mar- 
quor  qae1que  chose  de  bien  positif  snr  cette  matiere,  ii  loi  avonerait 
ponrtant,  qo'on  parlait  depuis  bien  des  annees  deja  de  cette  augmenta- 
tion, mais  que  comme  on  se  trourait  dans  nne  si  forte,  sincere  et  etroite 
liai^on  avec  Votre  Majeste,  dont  on  connaissait  la  generosite  et  les  sen- 
timents  de  droiture,  on  ne  prenait  pas  les  moindres  ombrages  de  ses  de- 
marches;  snr  quoi  le  baron  a  repliqae  avee  vivacite,  qu'en  tout  cas  on 
ponrrait  penser  de  cette  facon  ici  dans  les  affaires,  qui  concernaient 
Votre  Maj"  comme  Electear  de  Saxe,  mais  que  ponr  ce,  qiii  la  regardait 
comme  roi  de  Pologne  et  les  affaires  de  ce  royanme,  on  ne  vondrait 
apparemment  pas  se  dispenser  ici  d'etre  entierement  alerte  et  attentif 
k  tout  ce  qui  se  ferait.  Le  vice-chancelier  a  repondu  enBn  a  cela  tout 
naturellement,  qu'il  le  priait  de  considerer,  qu'on  se  trouvait  ici  egalement 
lie  avec  Votre  Majeste,  comme  avec  (le  roi  de  Pmsse);  le  second  point 
des  propositions  du  br.  Mardefeld  a  ete  que  le  roi  de  Prusse  entendait 
parler  sous  main  d'un  accomodement  qne  V.  M"  t&chait  de  moyenner 
entre  cette  cour  et  celle  de  Yienne  sur  Taffaire  du  marquis  de  Botta, 
ii  e?perait,  que  S.  M.  imperiale  ne  raanquerait  pas  d'  en  communiquer 
auparavant  et  avant  de  conclure  quelque  chose  avec  le  roi  son  maitre, 
ce  que  le  vice-chancelier  a  promis  de  rapporter  exactement  a  S.  M.  im- 
periale et  je  n'ai  pas  manque  de  faire  remarquer  a  ce  ministre,  avec 
combien  de  facilite  on  pourrait  se  servir  de  cette  occasion,  que  la  cour 
prussienne  fournit  d'elle-meme  pour  desiller  entierement  les  jeux  de  S.  M. 
imperiale  sur  la  dite  affaire,  puisque  par  la  demande,  que  le  roi  de 
Prusse  vient  de  faire,  ii  est  evident,  qu'il  voudrait  toujours  y  pouvoir 
avoir  la  main  ponr  la  brouiller  et  pour  s'en  servir  a  avancer  ses  pro- 
pres  vues,  de  quoi  ii  est  aussi  convenu  et  comme  j'ai  śtó  prśsent  lors- 
qu"il  a  dresse  le  proces  verbal  de  la  proposition  prussienne  pour  le  pr6- 
senter  a  I'  imperatriee.  II  m'a  paru,  qu'il  est  tel,  que  la  verite  ne  sau- 
rait  echapper  a  cette  souveraine. 

Comme  donc  le  vice-chancellier  n'avait  pas  pu  se  dispenser  de 
promettre  au  baron  de  Mardefeld  de  faire  rapport  k  Sa  Majeste  impe- 
riale des  deux  points  mentionnes,  celui-ci  n'a  aussi  pas  insiste  davantage, 
mais  lorsqu'il  est  venu  k  exposer  le  troisieme  point  de  ses  ordres,  •qui 
regardaient   Taugmentation    des   troupes    de   la  Couronne  en  Pologne,  la 
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conversation  est  devenue  plus  interessante.  Le  roi  de  Prusse  ^),  qae  par 
conseąuent  ni  cette  cour,  ni  V.  Maj*^  ayanl  dit  la  moindre  chose  sur 
les  prodigieux  armements  et  augmentations  des  troupes  du  roi  son 
maitre,  qui  passaient  cent  soixante  mille  hommes,  ii  ne  pourrait  voir  de 
quel  droit,  de  ąuelle  eąuite,  de  ąuelle  bonne  facon  on  pourrait  empe- 
cher  la  Pologne  de  faire  une  angmentation  modiąue  des  troupes,  qui  ne 
serait  jamais  le  tiers  si  considerables,  que  celle  du  roi  de  Prusse  et 
ne  passerait  certainement  pas  vingt  mille  hommes;  le  baron  Mardefeld 
a  voulu  repliquer,  que  Taugmentation  du  roi  son  maitre  s'etait  fait 
lorsqu'il  avait  eu  la  guerre,  mais  le  vice-chancellier  lui  a  d'abord  fennś 
la  bouche,  en  lui  disant,  que  c'etait  tout  le  contraire,  puisque  les  augmen- 
tations se  continuaient  encore  actuellement,  de  sorte,  que  cette  confś- 
rence  s'est  rompue  par  \k  avec  peu  de  satisfaction  du  cote  du  ministre 
prussien  et  si  d'un  cote  la  droiture  du  vice-chancelier  et  son  żele  pour 
la  conservation  de  la  plus  etroite  union  et  confiance  entre  Votre  Maj** 
et  Timperatrice  parait  dans  tout  son  jour,  de  Tautre  cela  donnę  des 
esperances  bien  fondees,  que  la  mauvaise  volonte  de  la  cour  prussienne 
dans  cette  rencontre  se  manifestera  ici  sans  succes  et  inutilement.  Le 
comte  Czernichef  a  aussi  deja  des  ordres  relatifs  k  cela  conformer  aux 
sentiments  ci  dessus  detailles  du  vice-chancelier. 

76.  Fryderyk  II.  do  posła  swego,  br.  Mardefelda  w  Moskwie  ^). 

ATP  w  Berlinie,  „Russland",  46  A,  koncept.  Berlin  2  maja  1744v 

Dwór  sasko-polski  zamierza  dokonać  znacznego  powiększenia  armii  w  Rzpltej; 
na  jej  utrzymanie  mają  być  użyte  skarby  klasztoru  częstochowskiego;  hr.  Ester- 
hazy (poseZ  austryacki  w  Dreźnie)  pracuje  nad  odnowieniem  św.  ligi ;  powię- 
kszenie armii  polskiej  jest  szkodliwe  i  niebezpieczne  zarówno  dla  Rosyi,  jako 
też  i  dla  Prus;  Rosya  przeto  i  Prusy  powinny,  w  swym  własnym  interesie, 
wystąpić  przeciw  zamysłom  Augusta  III. ») 

L'avis,  que  je  Vous  ai  communique    par    mes    dernieres  dep§ches» 
que  les  principaux  objets  de  la  cour  de  Dresde  dans  le  prochałn  voyage 


1)  To  miejsce  nie  zupełnie  jasne;  myśl  jest  taka:  skoro  król  pruski  do- 
konał powiększenia  własnej  armii  i  nikt  przeciw  temu  nie  protestował,  to  ta- 
kiem  samem  prawem  i  Polska  może  powiększyć  swą  siłę  zbrojną. 

*     *)  Por.  depeszę  Fryderyka  II.  do  Hoffmanna  w  Warszawie,  Berhn  2  maja 
1744,  w  Polit.  Korresp.,  t.  III,  str.  115. 

s)  Por.  nr.  82,  str.  119  i  nr.  66,  str.  87. 
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en  Pologne  śtaient  de  poursaivre  Taffaire  de  ł'augmentation  de  Tarmśe 
polonaise  et  de  proposer  a  la  dietę  de  nouvelles  liaisons  avec  la  reine 
de  Hongrie,  sous  pretexte  du  renouvellement  de  la  ligae  sacree  contrę 
la  Porte  Ottomanne,  cet  avis  vient  de  m'etre  confirme  de  fort  bon  lieu, 
en  y  joignant  les  particularites  saivantes:  que  quant  a  1'augmentation, 
la  cour  avait  deja  trouve  moyen  de  faire  gouler  se  projet  a  un  bon 
nombre  des  Polonais,  ąni  ne  pretendaient  pas  moins,  que  de  porter  leurs 
troupes  reglees  jasqu'a  cent  mille  hommes,  destinant  a  cet  usage  łeś  trś- 
sors  de  trois  convents  les  plus  riches  du  royaume,  entre  autres  de  celui 
de  Częstochow;  que  cependant  la  cour  desesperant  de  pouvoir  sans  re- 
volter  le  clerge  et  toute  la  nation  avoir  recours  a  cette  extreraite,  sem- 
blait  se  borner  a  20  mille  hommes  d'augmentation  pour  la  Pologne  et 
10  mille  pour  la  Lithuanie  et  que  si  la  chose  passait,  on  tacherait  de 
faire  tomber  le  commandement  d'une  partie  de  cee  troupes  sur  le  gene- 
rał Renard,  d'autant  qu'ayant  Tindigenat  de  Pologne,  ii  y  aurait  moins 
d'exceptions  a  faire  contrę  sa  personne. 

Qu'  a  Tśgard  du  renouveliement  de  la  ligiie  sacree,  le  comte 
d'Esterhazy  avait  recommande  l'a£faire  fortement  a  Dresde  anx  ministres 
de  la  Republique  et  en  avait  recu  des  reponses  tres  favorabIes:  qu'aa 
cas  que  la  dietę  se  rompit  ou  se  separat  infructueusement,  Tintention 
etait  de  convoquer  ensuite  un  Senatus  consilium,  oii  l'on  ferait  pas- 
ser  ce  renouvelIement,  d'autant,  que  la  ligue  sacree  śtait  envisagee 
en  Pologne  sur  un  pied  si  favorabIe,  que  pour  la  renouveller  le  simple 
consentement  du  conseil  des  senateurs  suffisait;  que  Ton  profiterait  de 
cette  occasion  pour  y  faire  ajouter  quelques  arlicles  secretś,  afin  d'eten- 
dre  les  dispositions  de  la  ligue  aux  cas,  ou  Tune  et  Taulre  des  parties 
contractantes  serait  attaquee  par  une  puissance  chretienne  et  pour  son- 
der  les  sentiments  des  sśnateurs  sur  la  necessite  de  former  une  confó- 
deration  generale,  vii  que  Tesperance  d'etablir  a  l'aide  des  diótes  le  bon 
ordre  dans  le  royaume  et  de  le  mettre  en  etat  de  defense  dtant  entie- 
rement  evanouie  ii  ne  restait  plus  d'autre  moyen  pour  garanlir  la  Rś- 
publique  contrę  les  entreprises  de  ses  voisins,  que  si  l'on  voyait  jonr 
d'y  faire  consentir  le  senat,  la  cour  donnerait  d'abord  les  mains  h.  la 
confederation;  que  pour  mieux  appuyer  les  projets,  elle  avait  assignó 
du  prince  Wiśniowiecki,  grand  gćnóral  de  Lithuanie  et  partisan  deciare 
de  la  cour,  outre  un  service  magnifique  de  porcelaine,  dont  elle  lui 
a  fait  present,  une  somme  de  12  mille  ducats  d'or  k  prendre  sur  les 
reyentls  dus  et  des  peages,   pour  les  employer   a   gagner   la   petite   no- 
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blesse  de  Lithuanie  i);  qa'elle  destinait  de  riches  starosties  tant  an  gr. 
genśral  de  Polegnę,  qu'a  d'autres  seigneurs  mecontents  de  se  royaume, 
outre  des  sommes  tres  considerables  qu'elle  avait  fait  remettre  par  la 
voie  de  HoUande  au  sr.  d'Unruh,  commissaire  du  roi  de  Pologne  a  Dan- 
tzig,  pour  les  distribuer  entre  la  noblesse  polonaise  sur  les  assignations 
du  comle  de  Bruhl;  que  tous  ces  projels  ont  etó  ebauchós  et  diriges  par 
le  comte  de  Poniatowski,  qu'il  les  a  concertes  de  plus  avec  le  comte  de  Kay- 
serling,  ministre  de  Russie  a  Dresde,  et  que  Tun  et  Tautre  travaillent  actuel- 
lement  en  Pologne  a  preparer  les  ressorts  nścessaires  pour  les  faire  reussir. 

Vous  aurez  soin  de  communiquer  toutes  ces  circonstances  a  Vos 
amis  a  la  cour,  afin  de  leur  faire  comprendre  le  prójudice,  que  des  mi- 
nistres  aussi  mał  intentionnes  que  les  comtes  de  Bestuchew  et  de  Key- 
serling,  portent  aux  interets  de  leur  souveraine  aussi  bien  qu'  aux  miens 
et  le  peu  de  confiance,  que  les  veritables  amis  et  alliśs  de  rimperatrice 
pourront  prendre  en  ses  bonnes  dispositions,  tant  qu'elle  laisse  le  nia- 
niment  de  ses  affaires  entre  les  mains  d'un  ministre,  qui  se  gouverne 
par  des  principes  entierement  opposes  aux  siens. 

Vous  n'epargnerez  au  reste  rien,  pour  les  engager  a  representer 
vivement  a  Timperatrice  les  mauvaises  suites,  qui  en  doivent  naturelle- 
ment  resulter,  si  Ton  continue  a  laisser  les  coudees  franches  a  la  cour 
de  Dresde,  afin  que  S.  M.  imperiale  prenne  une  bonne  fois  la  fermę  rś- 
solution  de  se  concerter  avec  moi  sur  les  mesures,  qu'il  faudra  prendre 
pour  y  obvier.  Mais  ii  faut,  que  ce  concert  se  fasse  d'nne  manierę  po- 
sitive  et  determinee  et  non  par  des  promesses  vagues  de  concurrence, 
telles,  que  le  ministere  de  Russie  Vous  k  si  souvent  faites.  Car  tant 
qu'on  en  reste  sur  ee  ton  la,  je  suis  tres  assurś,  que  ni  le  ministre  *), 
qui  est  h  la  tete  des  affaires,  ne  se  pressera  de  faire  expedier  a  ce 
sujet  les  ordres  necessaires,  ni  celui,  qui  les  recoit,  de  les  executer  et 
on  ne  pourra  absolument  plus  compter  sur  les  belles  promesses,  qu'on 
Vous  donnera  et  qui  sont  dementies  par  rexperience  du  contraire,  tant 
qu'on  ne  se  met  pas  serieusement  en  devoir  de  les  executer. 

77.  Generał  Goltz  do  ministrów  Podewilsa  i  Borckego. 

ATP  w  Berlinie  »Polonica«  27,  oryg.  wJasnor.  Berlin  4  maja  1744. 

Memoryaf  o  stosunkach  polskich,  przeznaczony  dla  Fryderyka  II.  na  jego  wła- 
sne żądanie.  —  Król  polski  chce  powiększyć   swą  władzę  w  Polsce,    zaprowa- 


*)  Ta  wiadomość  o  sprzedajności  Wiśniowieckiego  jest  niezgodna  z  prawdą; 
donosi  o  tern  Fryderykowi  II.  Hoffmann,  23  maja  174:4;  zob.  nr.  84,  str.  329. 
2)  Hr.  Aleksy  Bestużew,  wicekanclerz  rosyjski. 
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dzić  tron  dziedziczny  i   dokonać   znacznego    powiększenia   armii.    Pomaga   mu 

w  tem  »familia«  —  Czartoryscy  i  S.  Poniatowski.   Atoli  ogóJ  panów  i  szlachty 

jest  przeciwny  tym  zamiarom  ze  względów  ściśle  osobistych. 

V.  E.  a  souhaite,  qae  je  Lui  fasse  savoir  par  ^crit  ce  que  je  crasse 
de  plus  convenable  a  faire  pour  le  service  du  roi  dans  les  affaires  prś- 
sentes  de  la  Poiogne.  Elie  in'a  fait  Thonnear  de  me  dire.  qu'a  la  pro- 
chaine  dietę  ii  s"agirait  de  trois  points,  qiii  nous  interessent,  et  dont  le 
service  du  roi  demande  d'empecher  la  renssite. 

1)  D'augmenter  Tarmee  de  la  Republique; 

2)  de  faire  aecorder  pląs  dautorite  au  roi  de  Poiogne  et  de  pren- 
dre  qnelque  mesures,  touchant  la  snccession  au  trone; 

3)  de  renoaveller  une  aneienne  alliance  entre  la  maison  d'Autriche, 
la  Poiogne  et  la  Russie. 

Pour  parler  avec  justesse  des  affaires  de  la  Poiogne,  ii  fant  connai- 
tre  personellement  les  principaux  de  la  Republique  et  savoir  quel  crś- 
dit  ils  ont  parrai  la  noblesse,  comment  ils  sont  avec  la  cour,  avec  qnelles 
familles  ils  sont  lies,  quelles  sont  leurs  vues  particulieres. 

Comme  je  manque  de  toutes  ces  lumieres  et  que  les  interets  des 
familles  peuvent  avoir  entierement  change  depuis  10  ans,  que  je  n'ai 
presque  rien  entendu  de  ce  pays-la,  je  crains  fort  de  me  tromper  dans 
mon  raisonnement.  Je  ne  puis  donc  le  fonder,  que  sur  le  systeme  gene- 
rał de  la  Republique  et  sur  la  formę  de  son  gouvefnement,  qui  me  sont 
connns. 

Qaant  au  premier  point,  qui  regarde  Faugmentation  de  Tarmee,  je 
crois,  que  la  cour,  quoique  appuyee  par  les  generaux  et  par  plusieurs  de 
la  grandę  noblesse,  dont  Tinteret  particulier  peut  ia  demander,  n'y  reussira 
jamais  dans  une  dietę  tranquille. 

Sil  s'agit  des  troupes  reglees,  ce  qui  est  principalement  le  but  de 
la  cour,  le  clergó  et  les  gentilhommes  y  seront  tonjours  contraires,  parce 
qu'il3  soraient  obliges  de  contribner  plus  d'argent  qu'ils  ne  font  et  de 
fournir  de  leurs  paysans  pour  recrues.  Et  s'il  ne  s'agit  que  des  tronpes 
polonaises,  ce  qu'ils  appellent  leurs  drapeaux,  nous  n'avons  que  faire 
de  nous  en  inquiśter,  parce  qae  ce  ne  sont  proprement  que  des  gen- 
tilhommes enrOlśs,  qui  passent  les  onze  mois  de  Tannće  dans  leors  mai- 
sons,  oatre  qae  dans  un  temps  de  guerre  cette  milice,  comme  le  reste 
de  la  noblesse  prend  partie  suivant  ses  inclinations  contrę  la  cour  auBsi 
aisement  que  pour  la  cour.  D'ailleurs  ces  troupes  sont  fort  codtenses 
et  par  con8equent  leur  etablissement  trouvera  encore  de  Topposition  du 
la  part  da  clergć  et  de  la  petite  noblesse. 
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Je  me  persuade  de  plus,  que  beaucoap  de  senateurs  memes  seront 
contraires  a  toute  augmentation  de  troupes,  parce  qu'outre  les  contri- 
butions  de  leurs  terres  hereditaires,  ils  seraient  obliges  de  payer  au  tre- 
sor  une  grandę  partie  des  revenues  de  leurs  starosties  et  autres  biens 
de  la  Couronne,  qu'ils  tiennent  a  vie  et  qu'on  voudrait  certainement 
charger  plus  que  le  reste.  Ajoutez-y,  que  la  petite  noblesse,  qai  a  la 
force  en  mains,  est  jalouse  de  la  libert^  plus  qn'on  ne  saurait  imaginer, 
et  qu'elle  ne  craint  rien  tant  qu'un  grand  nombre  de  troupes  reglees, 
qu'elle  regarde  avec  raison  comme  le  moyen  le  plus  sur  d'etre  oppri- 
mee  par  la  cour  et  par  les  grands.  Je  conelus  de  tout  cela,  que  sur  ce 
premier  point  ii  n'  y  a  qu'a  les  laisser  faire  et  que  la  cour  n'en  viendra 
pas  k  bout,  tant  que  la  Republique  restera  tranquille. 

La  seconde  partie  des  vues  de  la  cour  de  Saxe  sera  encore  moinś 
aisee  a  obtenir  a  moins  qu'on  n'en  veuille  venir  anx  confederalions,  anx 
voix  de  violence  et  par  consequent  aux  armes.  Je  prends  ce  projet 
d'augmenter  Fautorite  royale  et  d'assurer  la  succession  a  la  maison  de 
Saxe  par  les  iddes  des  comtes  Poniatowski  et  Fiemming,  auxqnels  ik 
importe  beaucoup  de  faire  reussir  Tun  et  Tautre,  parce  que  cette  auto- 
rite  leur  serait  surement  confiee  pendant  le  sejour  du  roi  en  Saxe,  et 
qu'en  second  lieu  ii  leur  faut  un  prince  etranger  sur  le  trone,  pour 
conserver  le  credit  qu'ils  ont.  II  se  pourrait  encore,  que  Poniatowski  et 
Fiemming  ne  demandassent  pas  mieux  que  d'exciter  des  troubles  en 
Pologne.  Voici  comme  je  pense  Ils  sont  avides  d'argent  l'un  et  l'autre; 
tant  que  l'etat  reste  tranqaile,  ii  n'  y  a  pas  beaucoup  a  gagner,  raais  s'ils 
parviennent  a  brouiller  les  cartes,  la  cour,  pour  soutenir  le  plan,  qu'elle 
a  formę  sur  leurs  idees,  sera  obligee,  de  faire  des  depenses  excessives, 
soit  pour  lier  sa  partie,  soit  pour  gagner  les  factions  contraires,  soit  en- 
fin  pour  agir  par  les  armes.  Tout  cet  argent  passera  sans  contredit  par 
les  mains  de  ces  messrs,  ce  qui  est  en  partie  le  but  auquel  ils    visent. 

Comme  la  cour  a  une  confiance  entiere  en  eux,  ils  font  accroire- 
a  mr.  de  Brilhl  ce  qui  bon  leur  semble.  En  echange  je  me  persuade, 
qu'il  n'y  a  pas  20  senateurs  ou  autres  personnes  considerables  en  Pologne,. 
qui  pensent  comme  eux.  Les  grands  tachent  generalement  de  se  rendre 
necessaires  a  la  cour.  pour  en  obtenir  des  charges  et  des  grftces,  mais 
ils  ne  veulent  pas  en  etre  dependants.  Ils  s'attachent  le  plus  de  noblesse, 
qu'ils  peuvent  dans  les  provinces,  pour  se  rendre  formidables  et  pour 
forcer  la  cour  a  les  combler  de  bienfaits,  mais  ils  ne  voudraient  pas- 
pour  tout  au  monde  lui  laisser  prendre  plus  d'autorite,  parce  que  celle-ci 
ferait    tomber    la    leur   a  proportion    et  les  reduirait  bientót  au  pled   de- 
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simples  courtisans  fort  au  dessous  de  ces  3  ou  4  personnes,  qui  auraient 
la  confiance  de  la  conr  et  qui  disposeraient  du  tout  a  leur  fantaisie.  La 
petite  noblesse  s'opposera  bien  plus  encore  a  tout,  qui  pent  accroitre  le 
pouToir  du  roi  et  des  grands. 

Elle  est  trop  jalouse  de  son  independance  et  a  trop  en  horreur 
tout  ombre  de  despotisme  pour  y  consentir  jamais  de  bon  gre.  II  est 
vrai,  qu"avec  beaucoup  d'habilete  la  cour  pourrait  aller  son  chemin 
pendant  un  temps,  en  cachant  ses  veritables  vues  sous  d'autres  pretextes; 
mais  le  masqae  ne  peut  manquer  de  tomber,  surtout  si  les  Yoisins 
prennent  la  peine  de  desiller  les  yeux  aux  dupes,  et  en  ce  cas  la  cour 
s'en  trouverait  fort  mai. 

L'article  de  la  succession  est  egalement  odieux.  II  y  a  meme  loi 
en  yigueur,  qui  declare  infame  et  dechu  de  tous  biens  et  honneurs  celui, 
qui  parlera  d'un  succósseur    au  trone,    pendant    la  vie  d'un  roi  regnant. 

Quant  a.  Talliance  a  renouveller,  je  crois,  que  la  cour  en  viendra 
a  bout.  Et  quand  meme  la  dietę  se  romprait,  le  senat  avec  le  roi  peu- 
vent  passer  outre,  en  attendant  Tapprobation  de  la  dietę  suivante,  mais 
ils  ne  peuyent  pas  contracter  d'offensive,  ni  meme  la  defensive  *  contra 
quoscunque*. 

La  cour  s'exposerait  trop  et  quand  elle  contracterait  un  tel  enga- 
gement, le  cas  existant,  la  noblesse  ne  lui  obeirait  point.  II  faudrait 
simplement  s'en  tenir  au  sens  de  Tancien  traite  contrę  les  Turcs. 

Tous  ce  que  je  viens  d'avoir  Thonneur  de  vous  dire  Monsieur,  n'est 
fonde,  qu'autant  que  la  cour  veut  faire  les  choses  dans  lordre  et  sans 
mettre  le  trouble  dans  la  Rśpublique.  Mais  si  elle  est  assez  hardie,  pour 
embrasser  les  moyens  violents,  quoique  dangereux  pour  elle  m§me,  mon 
raisonnement  tombe.  Moyennant  beaucoup  d'argent,  elle  pent  tourner  une 
dióte  rompue  en  confederation  et  obtenir  alors  par  la  pluralite  des  voix, 
ce  qu'on  ne  lui  aceorderait  jamais  suivant  les  lois,  c'est  h.  dire  unani- 
mement.  II  s'agit  donc  de  trouver  les  moyens,  de  parer  ce  coup.  Le 
plus  sur  sera  d'opposer  d'autres  confederations  particulieres  dans  chaque 
prov^ince  k  celle  de  la  cour.  On  en  viendra  a  bout,  mais  avec  des  som- 
mes  considerables  et  des  peines  infinies,  au  risque  d'avoir  mai  employe 
son  argent,  si  la  cour  trouve  moyen  de  regagner  les  chefs  de  ceux,  qu'on 
lui  opposera,  ce  qui  ne  lui  sera  pas  impossible.  Cependant  je  ne  connais 
pas  d'autre  voix,  k  moins  de  vouloir  dóclarer  la  guerre  contrę  la  nation. 

Voici  comment  je  crois,  que  le  roi,  notre  maitre  pourrait  s'y  pren- 
dre.  Son  resident  Hoffmann  est  un  homme  habile,  qui  connait  parfaite- 
ment  la  carte  du  pays  et  qai  de  mon  temps  raisonnait  fort  jnste  sur  les 
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affaires,  mais  comme  ii  manąue  de  naissance,  des  ąualitós  et  des  moyens 
necessaires  pour  se  faufiler  avec  le  grand  monde  et  surtout  avec  les 
femmes,  qui  ont  toujours  voix  en  chapitre,  ii  me  semble,  que  le  roi 
devrait  y  envoyer  le  plutót  le  mieux,  poar  4  ou  5  mois  un  homme  de 
ąaalitd,  qui  pu  se  produire  et  faire  des  liaisons  personnelles  avec  les 
seigneurs  polonais  mecontents  de  la  cpur.  II  m'est  tonob^  dans  Tesprit, 
que  mr.  de  Wallenrodt,  qui  est  en  Prusse,  y  serait  assez  propre  ou  bien 
mr.  du  Rozey,  si  celui-ci  a  assez  de  sante.  Mr.  de  Wallenrodt  a  pris  quel- 
que  connaissance  des  affaires  de  Pologne  pendant  les  derniers  troubles 
a  Dantzig,  ii  connait  plusieurs  seigneurs  et  le  sr.  Hoffmann  le  mettrait 
bienlót  au  fait  du  reste.  De  plus  ii  faudrait  engager  la  Russie,  a  y  envoyer 
quelqu'un,  qui  fut  de  notre  partie  et  qui  eut  ordre  une  fois  pour  toutes 
d'agir  absolument  de  concert  avec  le  ministre  du  roi  notre  maitre.  Je  ne 
sais  pas,  si  le  comte  Czerniszew  ne  serait  point  notre  homme;  mais  en 
meme  temps  je  voudrais  que  mr.  de  Keyserling  eut  ordre  de  rester 
a  Dresde  ou  de  venir  a  Moscou  prendre  des  nonvelles  instructions.  La 
Suede  pourrait  aussi  y  envoyer  mr.  de  Rudenschild,  qui  connait  les 
allures  de  ce  pays-la  mieux  que  personne  et  qui  ayant  les  memes 
ordres  nous  y  rendrait  des  services  considerables.  J'espere,  que  la  France 
ne  refusera  point  d'inslruire  son  ministre  en  conformite  de  nos  idśes; 
mais  je  ne  sais  si  on  pourrait  se  fier  a  mr.  Desalleurs,  son  mariage  et 
ses  habitudes  h.  la  cour  de  Saxe  me  le  rendent  suspect.  En  ce  cas  serait- 
il  trop  tard,  qu'elle  put  y  envoyer  vers  Touyertnre  de  la  diele  quelque 
homme  d'esprit,  quand  meme  ii  y  viendrait  sans  grand  equipage?  Je 
Youdrais  encore,  que  mr.  Beckers  y  allat  sous  pretexte  de  finir  son 
affaire  avec  la  małson  de  Radziwiłł,  uniquement  pour  §tre  aux  ecoutes, 
pour  faire  des  insinuations  sur  le  pied  d'un  personnage  neutre  et  ponr 
traiter  avec  certaines  gens,  qui  ne  voudront  pas  se  rendre  sUspect  k  la 
cour,  en  traitant  immediatement  avec  les  ministres  du  roi  notre  maitre. 
On  a  a  faire  avec  cent  personnes,  auxquelles  un  ou  deux  ministres  ne 
suffisent  point.  II  y  serait  d'un  bon  usage,  pnisqu"il  connait  les  manieres 
d'agir  avec  les  Polonais  et  qu'il  sait  un  peu  la  langue.  Son  maitre  pour- 
rait lui  donner  des  lettres  de  creance  pour  prier  le  roi  de  Tassister  dans 
Taffaire  de  Radziwiłł.  Quand  ces  4  puissances,  la  Prusse,  la  France,  la 
Russie  et  la  Suede  parleront  sur  le  meme  ton,  je  suis  persuade,  qu'on 
pourra  rompre  les  mesures  de  la  cour  de  Saxe:  leurs  ministres  compo- 
seront,  pour  ainsi  dire,  un  conseil  et  chacun  agira  de  son  cóte  en  con- 
formite des  resolutions  qu'on  y  prendra  et  des  instructions  qui  leur 
viendront  d'ici.  D'abord  ils  s'attacheront  a  se  lier  avec  les  maisons  Po- 
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tocki,  Tarło  et  d'autres  mecontents  de  la  cour,  smvant  les  lumieres,  que 
le  sr.  Hoffmann  leur  foarnira.  Puis  ils  travailleront  a  gagner  les  seigneurs 
neutres  par  des  presenls  et  des  promesses,  dont  la  depense  apparement 
tombera  sur  la  France  et  sur  le  roi  notre  maitre. 

Cela  fait,  ii  faudra  s'assurer  d'une  trentaine  de  nonces  en  donnant 
k  chacun  cent  ducats  et  en  promettant  deux  cents  autres  apres  la  fin 
de  la  dietę.  Les  seigneurs  de  notre  partie  indiąueront  aisement  les  plus 
paurres  des  nonces  qui  soient  grands  criailleurs  et  avec  lesąnels  ii 
faudra  traiter  par  leur  canal.  Je  crois  que  les  nonces  des  provinces 
limitrophes  de  la  Russie  et  des  etats  du  roi  seront  les  plus  aises 
a  gagner,  aussi  bien  que  les  seigneurs,  qui  ont  leurs  terres  sur  les 
frontieres,  comme  etant  les  plus  exposes  en  cas  de  rupture.  Ayant  ce 
parti  dans  le  Senat  et  dans  la  Chambre  de  nonces,  les  młnistres  allies 
auront  soin  d'instruire  leurs  partisans  de  quoi  ii  s'agit,  de  leur  bien 
delailler  les  vues  dangereuses  de  la  cour  et  de  ses  confidents,  de  gros- 
sir  un  peu  les  objets,  de  leur  inspirer  le  langage,  qu'il3  doivent  tenir 
dans  les  assemblees  publiques  et  particulieres,  de  faire  grandę  paradę 
de  la  bonne  volon:e  de  leurs  maitres  envers  la  Ilepubliqne,  tant 
qu'elle  sera  tranquiile,  et  qu'elle  conservera  sa  constitulion  presente, 
et  de  menacer  un  peu  par  ci  par  ła,  en  cas,  qti'il  y  eut  des  troubles,  ou 
qu'eile  voulut  se  meler  des  affaires  du  dehors:  la  Prusse  leur  fera  peur 
de  la  Russie  et  la  Russie  de  la  Prusse,  en  appuyant  toujours  sur  Tetroite 
amitie,  qui  subsiste  entre  les  4  puissances  agissantes.  En  meme  temps 
tous  ces  ministres  temoigneront  au  primat,  aux  ministres  de  la  Republi- 
que,  aux  principaux  partisants  de  la  cour  et  au  roi  meme  (qai  peut-etre 
sera  le  plus  pacifique  de  tous!)  leur  inquidtude  sur  cette  augmentation 
projettee  de  Tarmee  en  pleine  paix  et  sur  Talliance  a  renouveller,  en 
d^clarant  qu'on  prendrait  Tun  et  Tantre  pour  des  marques  certaines  de 
quelque  dessein  de  la  cour  de  la  Pologne  contrę  ses  voisins,  lequel 
dessein  ił  faudrait  prevenir.  Si  Taffaire  de  la  succession  et  de  Tautorite 
royale  est  proposee  en  pleine  dietę,  de  quoi  je  doute  beaucoup,  les 
ministres  des  4  puissances  pourront  en  faire  plus  de  bruit,  que  de  tout 
le  resŁe,  comme  etant  contraire  a  la  formę  presente  du  gouvernementy 
qui  doit  interesser  infiniment  tout  les  voisins  et  dont  la  Russie  est  ga- 
rante,  par  le  traile  de  pacification  de  Tannee  1719  (sic!). 

Malgre  toutes  ces  mesures,  la  cour  par  des  sommes  considerables 
et  par  des  bienfaits,  qui  ne  lui  cotltent  rien,  pourrait  emporler  la 
balance.  En  ce  cas  ii  faudra  a  tel  prix  que  ce  soit,  faire  rompre  la 
dietę  par  les  nonces  gagnes,    dont  le  nombre  doit  an  moins  6tre  de  20 
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a  30  parce  qu'ils  n'oseraient  le  faire  etant  plus  faibles.  Ces  memes 
nonces  immediatement  apres  doivent  aller  h  la  chaneellerie  (qa'on  appelle 
le  gród)  faire  enregistrer  une  protestation  au  nom  de  leurs  provinces 
contrę  tout,  ce  que  le  Senatus  Consilium  pourrait  statuer  sur  les  matió- 
res  en  ąuestion,  comme  etant  des  sujets  de  deliberation  de  la  Republi- 
que  assemblee  et  surtout  contrę  toute  confederation,  qae  les  rnauvais 
conseillers  du  roi  pourraient  lier  par  des  vues  particulieres,  au  prejudice 
du  repos  et  du  bien  de  la  Republique  declarant,  que  leurs  provinces 
s'y  opposeraient  de  toutes  leurs  forces.  La  dietę  rompue  et  les  protesta- 
tions  faites,  les  senateurs  et  les  nonces  de  notre  parti  s'en  iront  inces- 
samment  dans  leurs  provinces,  pour  y  faire  grand  bruit  des  manvais 
desseins  de  la  cour  et  pour  preparer  toutes  choses  a  des  confederations 
particulieres  contraires  a  la  royale,  en  cas  que  la  cour  persistat  a  vou- 
loir  passer  outre.  II  faudrait  les  assurer,  qu'ils  seraient  soutenus  par  la 
Russie  et  par  la  Prusse  et  en  nieme  temps  ii  faudrait  traiter  avec  5  ou 
6  des  principaux  sur  les  frais  a  fournir,  ce  qui  est  toujours  le  premier 
article  dans  ces  sortes  de  negociations.  Je  Vous  avoue  Monsieur,  que  cet 
article  me  fait  peur;  si  la  France  ne  veut  en  faire  la  depense,  qui 
pourrait  bien  aller  a  100  mille  ducats  et  plus.  Mais  ii  n'y  a  pas  autre 
chose  a  faire.  Quand  tous  ces  arrangements  seront  pris,  ii  sera  encore 
de  la  derniere  necessite  de  faire  avancer  un  corps  de  10  ou  12  mille 
Russes  sur  les  frontieres  de  Lithuanie,  pendant  que  nous  ferions  cam- 
per  quelqnes  regiments  en  Prusse  et  en  Silesie,  si  la  saison  le  permet. 
Cest  sans  contredit  le  moyen  le  plus  siir  de  rompre  les  vues  de  la 
cour  de  Saxe  en  intimidant  ses  partisants  et  en  donnant  courage  aux 
m^contents.  Si  le  jeune  Tarło  n'etait  pas  tue,  ii  ferait  lui  seul  toute 
notre  affaire,  peut-Mre  que  le  sr.  Hoffmann  pourra  indiquer  quelqu'un 
a  sa  place.  Le  grand  chancelier,  Poniatowski  et  les  Czartoryski,  qui 
sont  k  mon  avis  les  meilleures  tetes  du  pays,  temoignent  a  ce  qu'on 
m'a  dit,  le  plus  d'emportement  contrę  nous  a  canse  des  inter§ts  par- 
ticuliers,  qu'ils  ont  a  demeler  avec  nous.  Si  nous  ne  pouYons  nous 
accommoder  avec  eux,  ce  qui  serait  pourtant  d'un  grand  effet,  ii  faut 
leur  donner  la  belle  peur  aussi  bien,  qu'au  cardinal  Lipski  pour  leurs 
terres  situees  sur  nos  frontieres.  II  me  vient  encore  une  idee  sur 
Tarticle  de  Talliance.  Cest  que  1°  la  Russie  declare  hautement,  qu'eile 
ne  veut  point  prendre  d'engagement  a  moins  que  la  Prusse  et  la  Suede 
n'y  entrent  en  meme  temps;  2°  que  par  le  canal  de  la  France  on 
porte  les  Turcs  au  plutót  a  envoyer  sans  delai  quelquu  en  Pologne,  ou 
k  ścrire  du  moins  au  grand  generał  de  la  Couronne,    qu'on  y  prendrait 
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poar  une  raptare  le  renouveIlement  de  celle  ailiance.  Mais  je  crains  fort 
qae  ce  ne  soit  trop  tard  par  l'ełoignement  des  lłenx. 

Voas  Yoyez  bien,  Monsieur,  qae  tout  mon  raisonnement  d'un  bont 
a  Fantre,  ronie  absolument  snr  Tetrołle  amitie,  qni  doit  subsister  entre 
le  roi  et  la  Rnssie.  Cest  elle,  qni  doit  donner  le  poids  i  nos  mesnres, 
parce  qne  c'est  rnniqne  pnissance.  qn'on  craigne  veritablement  en  Po- 
legnę. 

78.  Hetman  w.  k.,  J.  Potocki,  do  kardynała  Lipskiego. 

AP   w  Dreźrie   »Vermischte  auf  polnische  Angelegenheiten  bcziigliche  Papiere* 
1744,  loc.  3496,  tłum.  współcz.  Stanisławów  5  maja  1744. 

Rosya  posuwa  się  w  głąb  polskiej  Ukrainy;  dwór  polski  patrzy  na  to  obojętnie. 

Der  Regimentarins  i)  ans  der  Ukrainę  rapportiret  mir  abermahl,  was 
nnsere  Grentzen  von  Seiten  Rnssland  vor  praeindicia  geschehen,  da  man 
anstatt  der  in  der  rnss.  kaiserl.  Ukaże  anbefohlenen  Evacnalion  ihrer 
nns  za  nahe  ausgestellten  Vor-Posten,  taglich  mehrere  mssische  Com- 
mandos  ankommen  nnd  bei  nns  gleiehsam  wie  in  ihrem  eigenen  Lande 
disponiren,  anch  abermahl  einen  nenen  Ort  Oreł-Horod  anlegen  wollen. 
Ich  berichte  dieses  alles  umbstandlich  an  nnseren  Hof;  aber  anstatt  dass 
man  mir  von  dorth  mit  Ralh  nnd  That  an  die  Hand  gehen  sollte,  so 
tibergehet  man  alles  mit  Stillsehweigen,  ohne  mir  die  geringste  Resoln- 
tion  zu  geben;  nnd  hier  kiden  nnsere  Grentzen  dadnrch  aufs  Snsserste, 
nnd  vielleicht  diirffen  wir  schon  ein  insanabile  vnlnns  haben,  denn  was 
will  ich  doch  bei  aller  meiner  Miihe  nnd  Sorgfalt  mit  onserer  Handvoll 
Tronpes  dergleichen  tjbel  znvorkommen;  es  sei  denn,  dass  die  Allerhochste 
Anthorite,  Ihre  Konigl.  Majt.  Sich  dnrch  naehdrnckliche  Yorstellnngen 
am  rnssischen  Hofe  ins  Mittel  schlSget,  nnd  nns  ans  solcber  Gefahr 
errettet. 

79.  Ministrowie  pruscy,  hr.  Podewils  i  generał  Borcke, 

do  Fryderyka  łl. 

ATP  w  Berlinie,  >Polonica«  27,  oryg.  Berlin  7  maja  1744. 

Wykonanie  zamiarów  dworu  drezdeńskiego  jest  zależne  od  zezwolenia  Rosyi, 
która  jednak  działa  po  myśli  króla  polskiego;  do  Polski  należy  wysłać  br.  Bec- 
kers'a,  który  zna  stosunki  polskie  i  jako  taki  mógłby  być  użyty  do  pokątnych 
intryg;  o  pozyskaniu  Czartoryskich  niema  mowy,  dlatego  należy  działać  przeciw 
nim  gwałtem  i  przemocą. 

Le  gdnćral  Goltz  nous  a  commnnique  ses  idees  snr  les  affaires 
de  Pologne  *)  et  snr  les  mesnres  a  prendre  a  la  futnre  difete  generale  ponr 


»)  Nitosławski.    »)  Zob.  nr.  77,  str.  106. 
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faire  echouer  les  vues  dangereuses  de  la  cour  de  Dresde,  soit  pour  Taug- 
mentation  de  Tartnee  de  la  Couronne,  soit  pour  le  renouvellement  de 
Talliance  entre  la  Republiąue  et  la  reine  de  Hongrie,  soit  enfin  poar 
rextension  de  Fantorite  du  roi  et  la  succession  aa  tróne. 

Comme  c'est  une  piece  parfaitement  bien  eerite  et  qui  entre  dans 
un  grand  detail  sur  la  manierę  de  traiter  les  affaires  en  Pologne  et  la 
methode  dont  ii  faudra  surtout  se  servir  a  la  dietę  generale,  nous  la 
joignons  ici  avec  un  profond  respect,  ne  doutant  point,  qae  V.  M.  ne 
yeuille  prendre  la  peine  de  la  parcourir. 

S'il  est  permis  d'y  ajouter  nos  sentiments,  nous  sommes  parfaite- 
ment d'accord  avec  le  generał  de  Goltz. 

I*'  Sur  la  necessite  d'envoyer,  le  plus  tót  le  mieux,  un  homme 
de  ąualitś  et  d'une  naissance  distinguee  pour  ąuatre  ou  cinq  mois  en 
Pologne,  qui  avec  le  secours  de  lumieres  et  des  grandes  connaissances 
que  le  resident  Hoffmann  de  Fayeu  du  generał  Goltz  a  acquises  dans 
ce  pays-lń,  y  pourrait  faire  les  affaires  de  V.  M.  dans  la  crise  presente 
avec  plus  de  succes,  que  si  on  y  employait  un  simple  emissaire. 

V.  M.  trouvera  les  raisons  alleguees  sur  cela  assez  fortes  pour  s'y 
dóterminer  et  nous  n'avons  rien  a  dire  contrę  le  choix  du  ministre 
d'etat  de  Wallenrodt  pour  cette  ambassade,  qui  nous  parait  preferable 
au  sieur  de  Rosey  dont  la  sante  est  trop  dślicate  et  la  familie  trop  peu 
connue  pour  s'attirer  de  la  confiance  et  de  la  consideration  en  Pologne. 

2°  II  n'est  que  trop  vrai,  comme  le  generał  de  Goltz  le  remarque 
fort  bien,  que  tout  depend  absolument  d'un  concours  sincere  et  fidele 
de  la  Russie,  sans  lequel  on  ne  fera  que  de  Teau  claire  avec  toutes  les 
peines,  qu'on  se  donnera  et  toutes  les  depenses  qu'on  y  emploiera. 

Mais  V.  M.  sent  bien  Eile-meme  que,  tant  que  le  vice-chan- 
celier  de  Bestuschew  gardera  la  direction  des  affaires  et  que  Keyserling 
€t  Golembiewski  seront  continues  dans  leurs  postes  a  Dresde  et  a  Var- 
Bovie,  ii  n'y  a  rien  de  solide  et  de  bon  a  esperer  de  ce  c6te-la, 
mais  plutót  a  craindre  que  des  gens  aussi  mai  intentionnes  pour  nous 
et  aussi  attaches  aux  inlergts  de  la  cour  de  Dresde  que  Test  surtout 
Keyserling,  ne  trouveront  quoique  contrę  les  propres  interets  de  leur 
souveraine,  toutes  les  negociations  de  V.  M.,  ou  qu'ils  n'executent  les 
ordres  avantageux  qui  pourraient  leur  etre  adresses  avec  tant  de  mol- 
lesse,  qa'on  n'en  tirera  aucun  fruit. 

On  a  ecrit  tout  cela  deja  au  baron  de  Mardefeld  et  on  Ta  chargś 
d'employer  ses  amis  pour  faire  rappeler  Keyserling,  mais  tant,  qa'il  n'y 
aura  point  de  changement  dans  le  ministere  de  Russie,  ii  rśussira  diffi- 
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cilement  dans  cette  affaire-ci  comme  dans  toutes  les  autres  de  grandę 
importance. 

Au  reste,  nous  croyons  qu'il  faudra  laisser  le  choix  d'un  nouveau 
ministre  a  la  Russie,  pourvu  que  cela  soit  un  horame  bien  intentionne 
ei  qui  n'ait  aueune  liaison  particuliere  avec  la  cour  de  Dresde.  Le  comte 
de  Tschernyschew  dont  le  generał  de  Goltz  parlera,  ne  nous  parait  pas 
assez  agissant  ni  assez  bien  intentionne  pour  le  proposer  pour  cette 
ambassade. 

3"  Quant  au  concours  de  la  France  et  de  la  Suede,  que  le  ge- 
nerał de  Goltz  propose,  nous  en  sentons  toute  la  necessite  et  le  bien  que 
cela  pourrait  faire;  mais  ii  restera  a  savoir  si  la  France,  en  cas  de 
confederation,  voudrait  se  charger  de  la  grandę  depense  dont  le  generał 
de  Goltz  parle  et  surtout  dans  un  temps,  ou  cette  couronne  a  une  guerre 
si  couteuse  sur  les  bras! 

Le  rappel  du  comte  Desalleurs  et  Tenyoi  d'un  autre  ministre  a  sa 
place,  moins  lie,  que  le  premier  avec  la  cour  le  Dresde,  sera  aussi 
difficile  a  obtenir  d'abord  et  sur-le-champ  et  cependant  le  temps  presse 
extrgmement  et  un  nouveau  venu  qui  ne  connait  rien  aux  affaires  de 
Pologne  et  qui  n'a  pas  le  temps  necessaire  de  s'y  preparer,  n'y  serait 
pas  d'une  grandę  utilite. 

Mais  si  V.  M.  Tordonne,  on  pourra  toojours  charger  Chambrier  i)  de 
le  proposer  et  d'en  faire  sen  tir  la  necessite. 

Nous  croyons  aussi  que,  si  la  France  y  pourrait  etre  portee,  que 
le  sieur  d'Aillon  y  serait  plus  propre  qu'un  autre. 

Pour  la  Suede,  elle  se  reglera  sur  sa  boussole  ordinaire  et  ce  que 
la  Russie  voudra  faire  et  sans  se  concerter  auparavant  avec  cette  puis- 
sance,  elle  n'entrera  vraisemblablement  en  rien. 

Malheureusement  que  ces  concerts  et  ces  Communications  ne  sont 
pas  assez  prompts  et  que  le  grand  eloignement  des  lieux  fait  ócouler 
un  temps  considerable  qui  presse  ici  extr§mement. 

Par  rapport  a  Rudenschold  *),  que  le  gendral  Goltz  propose  d'§tre 
envoy^  de  la  part  de  la  Suede  en  Pologne,  nous  avons  tout  lieu  de 
douter  qu'on  voudra  Tóter  d'ici. 

La  Suede  a  d^ja  un  ministre  a  Dresde,  le  sieur  Wolfenstjerna,  qui 
est  un  homme  d'esprit  et  moins  pr^venu,  que  qui  que  ce  soit  pour  la 
cour  de  Dresde,  que  tous  les  autres  ministres  ćtrangers,  qui  y  sont, 
ainsi  qu'il  parait  par  les  lettres,  qae  Rudenschold  en  recoit  et  qu'il  nous 
a  Ines  quelquefois. 

')  Poset  pruski  w  Paryżu.    *)  Peset  szwedzki  w  Berlinie. 

8* 
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Ainsi,  pourvQ  qu'il  soit  autorise,  comme  ii  faut,  par  sa  cour  d'agir 
de  concert  avec  nons,  ii  faut  esperer  qu'il  s'en  acąuittera  bien  et  nous 
en  parlerons  a  Rudenschold,  si  V.  M.  Fapprouye. 

4"  Pour  le  ministra  palatin  Beckers,  que  le  generał  Goltz  propose 
d'empIoyer  aussi  de  la  part  de  sa  cour  en  Pologne  vers  la  dietę  sous 
quelque  autre  pretexte,  ii  est  homme  a  tout  faire  et  par  ses  grandes 
connaisances  des  affaires  de  Pologne  plus  en  etat  que  personne  d'assł- 
ster  et  de  seconder  fidelement  les  ministres  de  V.  M. 

On  Fa  deja  sondę  la-dessus  et  ii  dit  qu'il  y  est  prgt,  pourvu  que 
son  maitre  le  lui  ordonne  et  lui  fournisse  la  depense  necessaire. 

II  va  faire  a  present  une  course  a  Fraustadt  et  peut  -  etre  aussi 
k  Varsovie,  pour  finir  avec  le  prince  de  Radziwiłł  1'affaire  des  terre& 
de  la  maison  de  Neuburg  ^). 

Nous  lui  avons  parle  en  confidence  des  vues  de  V.  M.,  des  inten- 
tions  dangereuses  de  la  cour  de  Dresde,  qui  rejaillissent  en  quelque 
facon  sur  les  affaires  generales  et  le  bien  de  Tempereur  et  de  ses  allies 
et  amis  et  des  insinuations  a  faire  a  quelques  grands  de  Pologne  bien 
intentionnes  et  qu'il  agisse  de  concert  avee  le  resident  Hoffmann  et 
l'assiste  de  ses  bons  offices  et  conseils,  en  cas  qu'ił  pousse  son  voyage» 
cette  fois-ci,  jusqu'a  Varsovie. 

II  faudra,  si  V.  M.  le  trouve  a  propos,  prier  par  un  Handschreiben 
Telecteur  palatin  de  le  laisser  ou  envoyer  pour  quelques  mois  en  Po- 
logne pour  cet  effet-la. 

5°  Par  rapport  au  concours  de  la  Porte  Ottomane,  que  le  generał 
Goltz  propose,  ii  reconnait  lui-meme,  que  ce  serait  trop  tard  et  avant 
que  la  France  puisse  instruire  son  ministre  a  Constantinople  et  mettre 
des  gens  aussi  lents  et  aussi  irresolus,  que  les  Turcs  en  train,  la  dietę 
sera  finie  en  Pologne.  Cependant  on  en  pourra  ecrire  en  France. 

6"  Quant  aux  grandes  familles  et  d'autres,  qu'il  faudra  tacher  de 
gagner  pour  V.  M.  et  les  mettre  dans  Ses  interets,  le  ministre  que  V.  M. 
enverra  en  Pologne,  doit,  de  concert  avec  le  sieur  Hoffmann,  examiner 
et  voir  mieux  de  pres  et  sur  les  lieux,  qu'on  ne  le  saurait  faire  de  loia 
et  d'ici,  auxquels  ii  faudra  s'attacher  principalement. 

Pour  ie  Cardinal  de  Lipski,  le  grand-chancelier  de  la  Couronne^ 
les  Wisniowiecki,  les  Lubomirski,  les  Czartoryski,  Poniatowski  et  autre* 
grandes  maisons,  attaches  au  roi  par  des  bienfaits  tres  considerables  et 
vendues,  pour  ainsi  dire,  a  la  cour  de  Dresde,  ii  n'y  aura,  selon  nous, 
rien  a  faire  pour  les  rectifier  ou  pour  les  gagner,    le    roi  ayant  de  trop 

1)  Zob.  nr.  28,  str.  42. 
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grands  raorceaux  a  leur  donner  en  Polegnę  par  les  benefices  et  les  sta- 
rosties  considerables,  pour  qu'on  puisse  jamais  les  amorcer  par  les 
appats  de  ąueląne  gratification. 

Les  menaces,  menagees  et  employees  avec  adresse,  feraient  peut- 
etre  un  peu  pląs  d'irapression  sur  eDX,  surtout  si  elles  ćtaient  appuyees 
par  la  Russie;  mais  le  dernier  article,  avec  la  facon  de  penser  du  mi- 
nistere  present  de  la  Russie,  est  płutót  a  souhaiter,  qu'a  esperer. 

II  est  vrai,  que  le  vice-chancełier  de  Lithuanie,  prince  Czartoryski 
a  200.000  ecus  a  demander  de  Fargent  prete  sur  les  domaines  en  Silesie, 
dont  ii  a  soUieite,  ii  y  a  longtemps,  le  remboursement  et  dont  le  refus, 
quoique  honn§te  et  poli,  qa'on  lai  a  donnę  jnsqu'ici,  Ta  fort  indispose 
contrę  V.  M.;  on  pourrait  lui  faire  esperer  quelque  chose  la-dessus, 
mais  ii  voudra  d'abord  avoir  de  la  realite  et  quelque  chose  de  plus,  que 
des  promesses.  Peut-§tre  que  la  familie  des  Potocki  et  m§me  le  grand- 
general  de  la  Couronne,  les  TarJo,  les  Radziwiłł  et  d'antres  dans  la  grandę 
et  petite  noblesse  seront  plus  faciles  a  gagner. 

Mais  ił  en  coutera  el  nous  revenons  toujours  a  ce  que  le  generał 
Goltz  met  avec  raison  pour  base  et  fondement  de  tout,  qui  est  le  con- 
cours  parfait  et  sineere  de  la  eour  de  Russie,  sans  leqael  ii  y  aura  peu 
de  chose  a  faire. 

Le  baron  de  Mardefeld^)  doit  savoir  jnsqu'a  quel  point  on  pourra 
8'y  attendre  et  on  lui  enjoint  de  le  mander  naturellement  et  sans  la 
moindre  flatterie  k  V.  M.  Si  Ton  ne  peut  pas  y  compter  avec  surete, 
ii  faudra  se  contenter  d'employer  une  couple  de  mille  ducats,  s'il  le 
falłait,  pour  rompre  la  dietę  et  pour  lacher  de  gagner  assez  de  nonces 
pour  leur  faire  une  protestation  engrossśe  au  gród  contrę  tout  ce  que  le 
Senatus  Consilium  pourrait  statuer  sur  les  vues  de  la  eour  et  surtout 
contrę  toute  confederation.  Nous  attendons  sur  tout  cela  les  ordres 
de  V.  M.  avec  un  profond  respect. 

80.  BrQhl  do  posła  saskiego,  br.  M.  Gersdorffa. 

AP  w  Dreźnie,  »Des  Geheimen  Raths  Freyherr  von  Gersdorff  Absohickung  an 
den  russ.  kaiserl.  Hof  und  dessen  daselbst  geftihrte  Negotiationc  1743  —  1745, 
loc.  3030,  t.  II,  k.  252,  kopia.  Drezno  10  maja  1744. 

Król  pruski  myśli  o  zajęciu  polskich  Prus;  byłoby  dobrze,  gdyby  dwór  rosyjski 
dał  mu  do  poznania,  że  przeciw  takim  zamiarom,  jako  szkodliwym  dla  intere- 
sów Rosyi,  wystąpi  z  całą  stanowczością. 

...Les  bruits,  que  le  roi  de  Prusse  medite  quelque  dessein  contrę  la 
Prusse  polonaise,  continoent   et   augmenlent   de  plus  en  plus.    Les  pre- 

•)  Poseł  pruski  przy  dworze  rosyjskim. 
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paratifs  de  guerre,  que  S.  M.  prusse  fait,  rendent  les  bruils  vraisembla- 
bles  et  par  un  autre  avis  confident  ci-joint  en  copie,  on  nous  a  deja 
averti  du  tour  que  ce  prince  veut  donner  a  la  chose.  A  cela  vient,  que 
ses  ministres  ici  et  en  Pologne  cherchent  a  se  menager  des  liaisons  et 
a  s'attacher  ceux  des  Polonois,  qu'ils  croyent  n'etre  pas  bien  inten- 
tionnes  pour  la  coar.  Enfin,  tout  bien  combine,  on  a  tout  lieu  d'etre 
sur  les  gardes,  pour  prevenir  que  le  roi  de  Prusse  ne  commence  un 
nouveau  feu  eu  Pologne.  Rien  ne  conviendrait  mieux  a  cet  effet,  que 
s'il  plaisait  a  S.  M.  imp,  de  Russie,  de  faire  parler  la  dessus  au  roi  de 
Prusse  par  le  c.  de  Bestuchef  son  ministre  a  la  cour  de  Berlin.  Cela 
pourrait  se  faire  d'une  manierę  fort  amiable,  en  se  rapportant  aux  bruits 
publics,  qui  courent  et  aux  dispositions  guerrieres,  que  le  roi  de  Prusse 
fait,  en  y  ajoutant  apres  qu'on  en  aurait  tire  explication,  que  S.  M.  imp. 
s'^tait  d'abord  imaginee,  que  le  roi  de  Prusse  serait  bien  eloigner  dessein, 
et  qu'elle  etait  d'autant  plus  aise  d'etre  rassuree  la  dessus,  qu'elle  n'au- 
rait  pu  regarder  une  pareille  entreprise  avec  indifference,  ses  interets 
aussi  bien  que  ses  engagements,  Fobligeant  a  s'y  opposer.  Cela  etant 
reellement  fonde,  j'espere  que  Voas  n'aurez  pas  beaucoup  de  peine  a 
porter  la  cour  de  Russie  a  faire  la  demarche  susmentionnee  aupres  de 
celle  de  Berlin  en  Vous  concertant  la  dessus  avec  le  vice-chancelier  c. 
de  Bestuchef.  Marquez  Vous  en  meme  temps,  Mr.  de  que  Vous  croyez  que 
nous  aurions  a  nous  attendre  de  la  cour  de  Russie,  si  cette  dehortation 
ne  devait  point  produire  Feffet  ddsire,  et  que  le  roi  de  Prusse  attaquat 
reellement  la  Pologne. 

81.  »Acte  separć«. 

AP.  w  Dreźnie,  >Du  comte  de  BUnau  a  Yienne  relations  du  cabinet  du  roi«... 
174f2— 1745,  loc.  3336,  kopia.  Drezno  13  maja  1744. 

Układ  międ/y  dworem  saskim  a  wiedeńskim  przyznawał  Augustowi  III.  —  w  razie 
pokonania  Prus  —  księstwa:   Krosno  i  Celichowo   i   niektóre  lenna  w  Łużycach. 

Pour  ne  laisser  aucun  doute  sur  le  vrai  sens  de  Tarticle  VIII  du 
traite  conclu  et  signe  aujourd'hui,  les  hauts  contractants  sont  convenus 
en  outre,  que  puis  que  l'experience  n'a  que  trop  fait  connaitre,  a  quel 
point  le  roi  de  Prusse  abusait  de  sa  puissance,  pour  troubler  incessament 
le  repos  de  tous  ses  yoisins  par  toutes  sortes  de  violences;  de  sorte 
qu'il  n'y  a  ni  aura  jamais  aucun  repos  a  esperer,  ni  dans  Tempire,  ni 
dans  le  nord,  ni  dans  le  reste  de  PEurope,  tant  que  ce  roi  ne  sera  res- 
serre  dans  les  bornes  plus  etroites:  il  fallait  employer  d'un  commun 
concert  tous  les  efforts  humainement  possibles,  pour  Ty  restraindre  au 
plutot  possible.    Si  donc   la  bonte    Divine    benissait    tellement   les  justes 
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mesures  et  armes  des  hauts  contractants,  pour  reassir  dans  une  entre- 
prise,  absolument  necessaire  au  but  salutaire,  qu*ils  se  proposent,  leur 
premier  soin  sera  de  reconąuerir  sur  le  dit  prince  toute  la  Silesie, 
dont  ii  est  dechu  par  le  mepris  le  plus  margue,  qu'il  a  fait  dela  garanlie 
de  la  Grandę  Bretagne.  Et  en  cas  qu'on  vint  a  but,  d'en  assurer  et  garantir 
la  possession  a  son  entier  a  S.  M.  la  reine  de  Hongrie  et  de  Bohemę 
par  les  armes  combinees  des  hauts  contractants,  en  ce  cas  la  dite  M.,  la 
reine  de  Hongrie  et  de  Bohemę,  par  reconnaissance  du  grand  service 
qu'on  lui  aura  rendu,  soblige  et  s'engage  aussi  fortement,  qu'il  est  possihle 
de  ne  pas  poser  bas  les  armes,  jnsqu'a  se  que  la  srsme  maison  eieclo- 
rale  de  Saxe  fut  misę  dans  la  tranquille  possession  et  jouissance  des 
principautes  de  Crossen  et  de  Zulichau,  comme  aussi  des  fiefs,  que  le 
roi  de  Prusse  possede  actuellement  en  Lusace. 

Et  en  ce  cas  qae  ces  principautes,  que  S.  M.  polon.,  elect.  de  Saxe 
a  demandees  pour  prix  de  son  assistance  et  du  danger  aaquel  ii  s'ex- 
pose,  a  savoir  de  Glogau,  Sagan  et  Jaur,  alors  S.  M.  la  reine  de  Hongrie 
et  de  Boh§me,  s'obHge  en  outre,  tout  de  meme  de  la  manierę  la  plus  forte 
de  ne  pas  poser  les  armes,  jusqu'a  ce  qne  du  moins  autant  des  anciens 
etats  de  la  maison  de  Brandebourg  tombe  entre  les  mains  de  la  srsme 
maison  electorale  de  Saxe,  que  conjointement  avec  les  susmentionnees 
principautes  de  Crossen  et  Zulichau  et  les  fiefs  situes  en  Lusace,  ii  puis- 
se  faire  un  juste  et  parfait  equivalent  des  dites  trois  principautes  de 
Glogau,  Sagan  et  Jaur.  Enfin  S.  M.  la  reine  de  Hongrie  et  de  Bohemę 
s'engage  et  s'oblige  comme  ii  a  etś  dit  ci-dessas,  d'asstlrer  et  de  garantir 
a  la  srsme  maison  electorale  de  Saxe  a  perpetuite  ce  juste  et  parfait 
equivalent  de  la  meme  manierę  et  aussi  fortement,  qu'en  eehange  la  dite 
srsme  maison  assurera  et  garantira  a  elle  et  a  sa  maison,  pareilleraent 
a  perpetuite  la  possession  et  jouissance  de  toute  la  Basse  et  Haute  Si- 
lesie, sans  en  rien  excepter.  Cet  acte  de  declaration  sera  tenu  fort  se- 
cret,  mais  n'aura  pas  moins  de  force,  que  sil  etait  insere  mot  a  mot 
dans  le  traiłś  conclft  et  signe  aujourd'  hui. 

82.  Fryderyk  U.  do  posła  swego,  br.  Mardefelda  w  Moskwie. 

ATP  w  Berlinie,  »Russland<,  46  A,  koncept.  Berlin  16  maja  1744. 

Dwór  drezdeński   stara  się  kosatownymi   podarunkami   pozyskać   sobie   carową 

dla  swych  zamiarów  w  Polsce;   Rosya  i   Prusy   powinny   działać   przeciw  tym 

dumnym  zamysłom  króla  polskiego. 

Les  apparences  d'nn  chipotage  secret  entre  la  cour  de  Dresde  et 
le  minist^re  russe  vont  tous  les  jours  en  aogmentant,  mSme  a  un  point, 
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que  la  chose  cesse  d'etre  problematiąue.  Voici  de  nouvelles  particulari- 
tes  que  je  viens  d'en  apprendre  de  fort  bon  lieu  et  que  Ton  pretend 
savoir  en  partie  de  la  bouche  da  pere  Guarini^)  meme:  que  S.  M.  polo- 
naise  ayant  envoye  depuis  quelque  temps  en  Russie  des  presents  de  la 
yaleur  de  160  mille  ecus,  consistant  en  un  brillant  de  50  mille  ecus, 
une  montre  d'or,  richement  garnie,  de  diamants  et  plasieurs  autres  bijoux 
de  pnx,  ces  presents  avaient  fait  une  operation  si  prompte  et  si  effieace, 
que  le  comte  de  Keyserling  avait  reca  d'abord  par  une  estafette  Fordre 
d'assurer  la  cour  de  Dresde,  que  l'imperatrice  de  Russie,  ne  se  mSlerait  en 
ancune  facon  des  affaires  de  Pologne  et  qu'elle  etait  tellement  eloignee 
de  mettre  obstacle  aux  vues,  que  S.  M.  polonaise  pouvait  y  avoir,  qu'elle 
se  trouvait  fort  disposśe  de  prendre  avec  elle  des  liaisons  plus  etroites, 
que  celles  qui  subsistaient  actuellement  entre  les  denx  cours;  pour  s'opposer 
k  tout  ce  qu'on  roudrait  entreprendre  au  desavantage  de  celle  de  Dresde; 
que  le  comte  de  Keyserling  aussilOt  apres  la  reception  de  ces  ordres,  s'etait 
rendu  a  Leipzig,  pour  §tre  lui-meme  porteur  des  nouvelles  aussi  agreables, 
les  queiles  avaient  tellement  rehausse  les  esperances  du  ministere  saxon, 
que  du  depuis  ii  travaillait  plus  oavertement  et  avec  plus  d'ardeur,  que 
jamais,  conjointement  avec  les  Polonais  de  sa  faction  a  perfectionner  son 
dessein  favori,  savoir  l'augmentation  de  ł'armee  polonaise,  dont  les  autres 
projets,  tels  que  Tacroissement  de  l'autoritś  royale,  le  renouvellement  de 
Talliance  avec  la  cour  de  Vienne,  Tetablissement  du  prince  Xavier  en 
Courlande  et  celui  de  lui  frayer  de  chemin  a  la  succession  en  Pologne 
et  de  lui  assurer  meme  du  vivant  de  son  pere,  śtaient  envisages  comnae 
les  suites  naturelles,  qui  ne  pouvaient  pas  manquer  d'en  resuiter:  et  que 
Ton  comptait  d'autant  plus  a,  Dresde  de  ne  rencontrer  de  la  part  de  la 
Russie  aucun  obstacle  dans  rexecution  de  tous  ces  projets,  que  Ton  se 
tenait  persuadś  que  quand  Timperatrice  voudrait  s'y  opposer,  le  mini- 
stere et  le  senat,  dont  on  se  croit  entierement  assure  et  qu'on  suppose 
partager  Tautorite  avec  la  souveraine,  Tobligerait  d'y  conniver. 

Vous  ferez  part  de  toutes  ces  partłcularites  a  vos  amis  a  la  cour 
et  particulierement  a  la  princesse  de  Zerbst  qui  est  Tobjet  le  plus  imme- 
diat  de  la  baine  et  de  Tanimosite  des  Saxons  et  de  leurs  partisans  en 
Russie  et  Vous  leur  representerez  avec  de  vives  couleurs  la  necessite 
indispensable  et  pressante  d'ouvrir  les  yeux  a  rimperalrice  sur  le  ma- 
nege  perfide  de  ses  ministres  et  de  faire  les  derniers  efforts  pour  Ten- 
gager  a  remeltre  ses  affaires,  principalement  celles    qu'elle    avait    a    me- 


1)  Sptjwiednik  Augusta  III. 
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nager  avec  la  Pologne  en  des  mains  plus  fideles  et  a  rappeier  surtoul 
le  comte  de  Keyserling,  dont  Fattachement  pour  la  cour  de  Saxe  va 
a  un  teł  point,  qu'il  serait  infiniment  plus  convenable  aux  verilables  in- 
terels  de  S.  M.  imperiale  de  n'entrelenir  aucun  ministre  en  Pologne,  qne 
d'y  en  avoir  un  de  sa  trempe. 

Quant  au  minłstere  et  particulierement  au  vice-chancelier  ^),  vendu 
qu'il  est  a  la  cour  de  Saxe,  je  concois  suffisamment  Tinutilite  des  ef- 
forts,  qu'on  pourrait  employer  pour  le  rectifier.  Cependaut  je  serait  bien 
aise  de  le  mettre  au  pied  dn  mur  et  Vous  ne  ferez  pas  mai  de  lui  faire 
€ntendre  pour  cet  effet,  que  les  avis.  que  je  reeevais  de  toutes  parts, 
ne  me  laissaient  pas  douler,  que  la  cour  de  Saxe  n'eut  repris  son  an- 
cien projet,  d'obtenir  de  la  dietę  prochaine  Tagrement  pour  Taugmenta- 
tion  de  Tarmee  de  la  couronne;  que  l'on  m'assurait  de  plus  et  avec  des 
circonstances  qui  rendaient  la  chose  tres  vraisemblable  qu'elle  allait  pro- 
poser  a  la  meme  dietę  le  reuouvellement  de  1'alliance  avee  la  cour  de 
Yienne;  et  que  Fon  parlaiŁ  encore  quoiqu'avee  plus  d'obscurite  de  divers 
autres  desseins  de  la  cour  de  Dresde  comme  celni  d'etablir  le  prince 
Xavier  dans  le  duche  de  Courlande,  afin  de  lui  aplanir  par  ce  moyen 
le  chemin  a  la  royaute  et  meme  de  lui  assurer  la  succession  pendant 
la  vie  de  S.  M.  polonaise.  Que  toutes  ces  menees  meritaient  une  atten- 
tion  parliculiere,  surtout  celles,  qui  tendaient  a  Faugmentation  de  Far- 
mee  et  au  renouvelIement  de  Talliance  avec  la  cour  de  Yienne,  que  la 
Kśpublique  de  Pologne  jouissant  d'une  profonde  paix  et  n'ayant  rien 
a  craindre  daucun  de  ses  voisins,  ii  n'etait  pas  aise  de  concevoir  par 
quel  motif  on  doive  ou  puisse  Fengager  dans  des  demarches  de  cette 
naturę  a  moins,  qa'on  n'eut  dessein  de  s'en  senrir  pour  faire  reussir  des 
macbinations  contraires  a  la  tranqui]lite  du  volsinage:  que  les  seuls  voi- 
sins,  que  ces  sortes  d'arrangements  pouvaient  r^arder,  etaient  la  Russie 
et  moi,  que  par  consequent  nous  ne  pouvions  pas  les  envisager  d'un 
oeil  indi£ferent  et  que  notre  interet  commun  exigeait  de  nous  y  oppo- 
ser  conjointement  et  de  nous  concerter  sur  les  mesures,  qu'il  convenait 
de  prendre  pour  faire  avorler  de  pareiłs  projels.  Que  tel  avait  ete  con- 
stamment  le  systeme  de  la  Russie  sur  les  affaires  de  Pologne  depuis  le 
regne  de  Pierre  1-er  et  que  les  m6mes  principes  ayant  ete  expressement 
etablis  dans  toutes  les  alliances  conclues  entre  ma  maison  et  la  Russie 
et  renouvellees  dans  celle,  qne  j'ai  contractee  en  dernier  lieu  avec  Tim- 
peratrice,  je  me  flattais,  que  S.  M.  imperiale   ne   ferait   aucune  difGcnltć 
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de  s'expliquer  confidemment  et  cordialement  avec  moi,  sur  les  moyens 
qa'elle  jugera  a  propos  d'employer  pour  rompre  des  desseins  aussi  per- 
nicieux:  mais  que  comme  ii  nV  avait  point  de  temps  h  perdre,  le  termę 
de  la  dietę  s'approchant  insensiblement  et  l'eloignement  des  lieux  ne  pon- 
vant  manąuer  d'attacher  une  especes  de  langueur  a  ces  sortes  de  ne- 
gociations,  S.  M.  imperiale  m'obligerait  infiniment,  si  elle  voulait  błen 
faire  travailler  sans  le  moindre  delai  a  convenir  du  concert  en  ąuestion 
et  m'informer  par  une  reponse  positive    de   ses   intentions    a    cet    egard. 

83.  Układy  ks.  J.  K.  Jabłonowskiego,  starosty  czełiryńskiego, 
z  rezydentem  pruskim,  Hoffmanem.') 

AP  w  Dreźnie,  »Des  Geheimen  Raths  Freyherr  von  Gersdorff  Abschickung  an 
den  russ.  kaiserl.  Hof  und  dessen  daselbst  gefUhrte  Negotiationo  1743  —  1745^ 
loc.  3030,  t.  II,  str.  301-304,  kopia.  Warszawa  19  maja  1744. 

Malkontenci  polscy  starają  się  przy  pomocy  Prus  udaremnić  zamiary  dworu  sa- 
skiego w  Polsce;  w  tym  celu  gotowi  są  odstąpić  królowi  pruskiemu  Prusy  kró- 
lewskie a  nawet  ofiarować   mu   koronę   polską,    byle   za  tę   cenę   Fryderek   II. 
przyszedł  im  z  pomocą  i  obalił  panowanie  Sasów  i  ich  stronnictwa. 

Jabłonowski,  Starost  zariński  ^),  ist  bei  dem  preussischen  Gesandten 
gewesen  und  hat  gesagt,  der  Hof  woile  viele  Neuerungen  in  Pohlen  an- 
fangen,  welche  aber  nicht  vonstatten  gehen  soUen,  indem  alle  grosse 
Familien,  die  Poniatowsker  und  Czartorysker  ausgenommen,  wieder  die- 
sen  Dessein  wSren,  und  zwar  hauptsachlich  aus  Ursachen,  weil  Ponia- 
towski solche  gemacht  und  sie  sich  von  einem  Mann  von  solcher  geringea 
Herkunft  nichts  vorschreiben  liessen,  wenn  auch  gleich  solches  gut  ware. 

Der  Anfang  zu  unsers  Hofs  Projekt  wRre  dieser,  dass,  wenn  der 
Reichs-Tag  nicht  bestiinde,  sogleich  eine  Confoederation  wegen  Yermeh- 
rung  der  Trouppen  gemacht  werden  soUte,  welcher  die  Malcontenten  sogleich 
eine  Gegen-Confoederation  entgegensetzen  wiirden  und  wenn  alsdann 
der  Konig  in  Preussen  ihnen  4  Regimenter  Infanterie,  weil  sie  nicht 
gleich  eine  regulaire  Armee  zusammenbringen  kónnen  und  die  Feld- 
Herren  in  Pohlen  mit  ihren  regulairen  Yolkern  auf  des  Konigs  Seite 
waren,  ihnen  zu  Hilfe  schickte,  so  woUen  sie  solche  zu  Pohlnisch-Preus- 
sen  helfen.  Er  hatte  tibrigens  weiter  nichts  zu  thun,  ais  solches  in  Besitz 
zu  nehmen  und  keine  sachsische  Trouppen  nach  Pohlen  zu  lassen.  Die 
Malcontenten    waren    starek    genug  und  schadet    ihnen  nichts,  dass  der 


*)  Akt  ten,  którego  autor  nieznany,  przejął  szpieg  saski  od  posła  pruskiego 
w  Dreźnie,   hr.  Beessa,   z  którym    żył  w  zażyłości  i  cieszył  się  jego  zaufaniem. 

-)  T.  j.  starosta  czehryński. 
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Grossfeldherr,  wie  es  schiene,  von  iherer  Partie  sich  zu  dem  Hofe  len- 
ken  wtirde,  es  ware  solcher  jetzt  gantz  kindisch  und  hatte  der  Hof 
durch  das  Point  d'honneur  ihn  auf  seine  Seite  gebracht  dnrch  Yorstel- 
lang,  dass,  wenn  dorch  ihn  die  pohlnischen  Trouppen  vermehrt  wtirden, 
solches  ihm  einen  unsterblichen  Ruhm  machete.  Ais  nun  hierauf  der 
preussische  Gesandte  fragte,  wanim  er  so  viel  Gutheit  vor  seinen  KSnig 
bezeigete,  da  er  noch  keine  Bekandtschaft  mit  ihm  hatte,  hat  er  geant- 
wortet,  wie  folget: 

Meine  Mutter  ist  gestorben  und  man  entziehet  uns.  was  uns  zu- 
kommt,  weil  2  Starostien  an  den  Kanzler(s)  Małachowski  i)  vergeben  sind, 
der  Praetext  von  Hofe  wird  genommen,  dass  hier  nichts  vei^eben  wird, 
und  doch  hat  der  gedachte  Kanzler  solche  hier  erhalten;  was  aber  die 
Poniatowsker  und  Czartorysker  anbelrifft,  so  fragen  solche  nicht  einmahL 
an,  sondern  setzen  sich  selbst  in  die  Giither,  weil  die  Kanzler  mit  ihnen 
unter  einer  Decke  stecken,  ja  was  sie  nicht  selber  nehmen,  wird  ihren 
Adhaerenten  und  Bedienten  gegeben;  hernach  kann  ich  noch  nicht  ver- 
schlucken,  dass  mein  Yater  hier  auf  dem  Konigstein  gesessen.  Auf  wel- 
ches  der  Gesandte  repliciret,  ob  wohl  die  Malcontenten  seinen  Konig  in 
Pohlen  souteniren  konnten?  Worauf  er  wieder  geantwortet:  Ich,  meine 
ganze  Familie,  alle  Potocker,  Sapiher,  Tarło,  wie  auch  meistentheils  die 
Lubomirsker  und  noch  einige  grosse  Familien  (wovon  der  Gesandte  die 
Nahmen  vergessen)  sind  schon  auf  des  Kónigs  von  Preussen  Seite,  ja 
der  Grossfeldherr  wird  sich  selbst  lenscken(s),  wenn  er  Ernst  sieht,  der 
Konig  muss  es  aber  nicht  so  wie  Frankreich  gethan,  mit  uns  machen, 
welches  viele  arme  Leute  gemacht  und  alsdann  den  Kopf  aus  der 
Schlinge  gezogen,  wenn  es  seinen  Profit  weg  nat.  Wenn  also  der  Konig 
uns  Yersicherung  giebet,  dass  er  unsere  Freiheit  uns  ungekranckt  lasset,^ 
aach  keinen  Frieden,  ohne  uns  mit  einzuschliessen,  machen  will,  so 
wollen  wir  nicht  allein  ihm  Pohlnische-Preussen  erwerben,  sondern  er 
soli  auch  von  der  gantzen  Republiąue  ais  rechtmassiger  Konig  von  sol- 
chem  Lande  erkannt  werden.  Der  Gesandte  hat  hierauf  weiter  gesagt^ 
dass,  wenn  er.  Jabłonowski,  hierin  sicher  gehen  wolle,  so  rathe  er  ihm, 
sich  geraden  Weges  nach  Berlin  zu  begeben  und  die  Specifikation  nebst 
eigenhandiger  Unterschrift  der  Malcontenten  milbringen,  so  wUrde  der 
Konig  alles  nach  ihren  Gutbefinden  eingehen.  Hierauf  hat  er  wieder  ge- 
antwortet, er  mtisse  jetzt  zum  Kaiser;  sobald  er  aber  zurttcke  kdme, 
^ollte  er  beweisen,  was  er  capabel  wftre  zu  thun,   und  wenn  der  Obri- 


>j  Małachowski  byt  podkanclerzym  k. 
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ste  Bona,  welchen  Konig  von  Schweden  lezthin  nach  Pohlen  gesendet, 
4000  Mann  bei  sich  gehabt  hatte,  so  ware  ihr  Projekt  schon  ausgeftirt. 
Auf  welches  der  preussische  Gesandte  gesprochen,  dass,  weil  sein  Konig  mit 
Russland  in  Allianz  lebete,  ob  solches  nicht  gleichfalls  hiilfliche  Hand 
leisten  konnte?  Er  bat  geantwortet,  mit  Russland  wurde  Pohlen  nichts 
zu  than  haben,  weil  es  durch  selbiges  fast  urn  seine  Freiheit  kommen, 
nnd  also  Russland  gar  keinen  Credit  in  Pohlen  hatte,  wiirde  aber  der 
Konig,  wie  er  verlanget,  thun,  so  wollten  sie  alles  vor  ihn  hasardiren, 
indem  er  mehr  Freunde,  ais  kein  Monarch  in  gantz  Europa,  in  Pohlen 
hatte,  welches  er  beweisen  wiirde,  wenn  der  Malconlenten  Intention  ins 
Werk  gerichtet  werden  sollte.  Hierauf  ist  von  beiden  Theilen  beschlossen 
worden,  dass,  sobald  Jabłonowski  von  dem  Kaiser  zuriick  kommen  wtirdeł 
er  die  Unterschrift  der  missvergntigten  grossen  Herren  abhohlen  und  dem 
Konig  iiberbringen  wollte.  Nachdem  nun  der  preussische  Gesandte  mir 
alles  obiges  erzfihlet,  so  sagte  er,  Russland  fóngt  jetzt  auch  schon  an, 
Keyserling  ^)  bat  eine  Starostie  erhalten,  weswegen  er  dem  Konig  nach 
Leipzig  nachgereist  ist,  welcher  mitgehracht  haben  soli,  dass  die  Kaise- 
rin  alle  Gtilter,  so  Ftirst  Menszikof  in  Litthauen  gehabt,  verlangete,  wie 
auch  die  gantze  Scheidung  zwischen  Pohlen  und  Russland,  welches  aus- 
tragen  soli  50  Meilen  in  die  Lange  und  30  in  die  Breite  und  fast  das 
beste  Land  in  Pohlen;  zu  solchem  Ende  stiinden  auch  schon  50.000 
Mann  Russen  an  die  Gr^ntze,  aus  solchen  wiirde  nun  der  sjich>:ische  Hof 
sehen,  was  er  mit  seiner  Allianz  ausgerichtet.  Man  wolie  zwar  den 
Esterhazi  ^)  ais  ungarischen  und  sachsischen  Abgesandten  nach  Russland 
schicken,  ware  ihm  auch  ein  kostbar  Praesent  von  Poreeilan  gemacht 
worden;  eine  Ambassade  wird  aber  jetzt  zu  spate  sein,  weil  Schweden, 
Russland,  sein  Konig  eine  ewige  AUianze  geschlossen,  wozu  noch  eine 
Puissance  treten  wird.  Der  Konig  von  Engelłand  hatte  von  seinem  Herm 
12.000  Mann  verlanget,  worauf  ihm  aber  zur  Antwort  gegeben  worden: 
wenn  der  Konig  von  Engelłand  angegriffen  wiirde,  so  verweigerle  der  Ko- 
nig in  Preussen  seine  Hiilfs-Trouppen  nicht,  da  aber  Frankreich  sowohl 
zur  See,  ais  an  anderen  Orlhen  beraubet  worden  ware  und  Engelłand 
seine  Neben-Projecte  auszufiihren  suche,  so  wolle  er  nicht  den  Nahmen 
ftihren,  dass  er  Theil  an  soicher  Beraubung  nehme,  viel  weniger  wtlrde 
er  hierzu  Volk  geben,  weil  seine  Allianz  nicht  offensive,  sondern  defen- 
sive  geschlossen  ware;  und  dieses  bat  der  Abgesandte  dem  kaiserlischen 


1)  Hermann  Karol  hr.,  poseł  rosyjski  w  Dreźnie. 
^)  Mikołaj  hr.,  poseł  austryacki  w  Dreźnie. 
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and  frantzosischen  communiciren  mussen,  auf  Befehl  seines  Konigs.  An- 
bei  sagete  gedachter  Abgesandter  ferner  zu  mir,  wie  folget:  »Ich  gehe 
zwar  vor  jetzt  nicht  nach  Pohlen,  weil  Sie  aber  absolut  wegen  ihrer 
Affairen  dahin  woUen,  so  habe  schon  von  Ihnen  mit  dem  kaiserlichen 
Abgesandten  gesprochen,  dass  in  dessen  Suitę,  wann  Sie  die  Post  vor 
sich  bezahlen,  mitgehen  kónnen,  nnd  weil  er  in  Pohlen  nicht  bekannt 
und  meines  Herm  Interesse  mit  dem  kaiserUchen  eines  ist,  sich  Ihnen 
vollkommen  anvertrauen  und  mit  Ihnen  alłes  iiberlegen,  so  gut  ais  jetzt 
solches  thue;  desgleiehen  will  ich  unsern  Residenten  zu  wissen  machen, 
dass  er  gleichfalls  alles  mit  Ihnen  conferire.  Aber  lieber  Herr  Obrist-Lieut- 
nant,  er  weiss,  dass  ichs  ehrlich  mit  ihm  meine,  und  mein  Herr  kennt 
ihn;  er  bat  Ihnen  solche  Promessen  gemacht,  dass  Sie  in  der  Welt  es 
nicht  besser  haben  konnen;  seien  Sie  nicht  Ihóricht  und  lassen  sich 
durch  Schmeicheln  nicht  binden,  was  kann  er  hier  werden,  oder  was 
will  der  Hof  ihm  geben,  ais  leere  Worte;  machen  Sie  sich,  sobald  der 
Reichs-Tag  zerrissen,  liber  die  polnische  Grantze  oder  halten  sich  un- 
ter  den  Schutz  des  kaiseriischen  Gesandten,  denn  Sie  glauben  nicht,  was 
vor  Troublen  es  selzen  wird;  mein  Konig  will  Ihnen  zu  gantz  ande- 
ren  Sachen  brauchen,  weil  Sie  die  polnischen  Herren  sowohl  ais  das 
Land  kennenc. 

84.  Rezydent  pruski,  Hoffmann,  do  Fryderyka  II. 

ATP  w  Berlinie,  »Polonica«,  27,  oryg.  Warszawa  23  maja  1744. 

Król  wybiera  się  do  Polski  nie  tylko  w  tym  celu,  aby  w  Grodnie  odprawić  sejm 
walny,  ale  także  dlatego,  aby  wykonać  swe  tajne  zamysły;  sprawa  aukcyi  woj- 
ska jest  w  Polsce  niewykonalna,  podobnie  jak  sekularyzacya  biskupstw  w  Niem- 
czech; generał  Renard  ma  być  dowódcą  tej  przyszłej  wielkiej  armii  Rzpltej, 
wobec  tego  wystąpią  hetmani  przeciw  aukcyi  wojska.  Druga  sprawa  —  odno- 
wienie Św.  ligi  —  ma  więcej  widoków  powodzenia;  pragnie  tego  gorąco  Rosya 
i  dwór  wiedeński,  ale  niechętnie  zapatruje  się  na  to  Rzplta;  dwór  saski  w  pie- 
niężnych kłopotach;  hetman  w.  k.  obojętny  dla  Prus;  wpływy  >familii€  rosną; 
cała  akcya  dworu  skierowana  przeciw  królowi  pruskiemu ;  zatarg  Tarły  z  Ra- 
dziwiłłem ułatwi  może  zerwanie  sejmu;  jeden  poseł  zerwać  sejmu  nie  może; 
przyjaciele  pruscy  nie  bardzo  z  Prus  zadowoleni;   wspomnienia  o  sejmie  1730. 

Sire!  J'ai  etś  obligć  de  differer  quelque  temps  a  rćpondre  a  la  lettre 
chiffree  de  V.  M.  du  2  de  ce  mois  i),  tant  par  rapport  a  i'accident  qui 
m'etaiŁ  arrivć,  duqnel  j'ai   fait   mention    dans   ma  tres-bnmble    dernićre, 


*)  Wspomniana  depesza  Fryderyka  11.  do  Hoffmanna,  Berlin  2  maja  1744, 
ogłoszona  w  Polit.  Korresp.  III,  115. 
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qoe  ponr  me  former  une  idee  plus  claire  et  nette  des  points  qui  y  sont 
renfermśs  et  des  intentions  que  V.  M.  me  fait  la  grSce  de  m'y  decou- 
vrir,  aussi  bien  que  pour  devełopper  le  sens  de  quelques  endroits,  que 
la  meprise  des  chiffres  avait  rendu  presque  inintelligibles;  a  la  fin,  j'en 
suis  venu  a  bout,  au  moins  pour  la  plupart,  car  ii  reste  encore  un  cou- 
ple  de  passages  qui  sont  dans  Tobscurite,  que  je  pourrais  indiquer  dans 
la  suitę  de  ce  tres-humble  rapport  et  j'ai  cru  a  propos  de  suivre,  en  y 
rśpondant,  Fordre  des  propositions  comme  elles  se  trouvent  successivement. 

D'abord,  ii  est  constant  que  le  but  principal  du  voyage  du  roi  de 
Pologne  est  la  tenue  d'une  dietę  k  Grodno,  par  les  raisons,  que  V.  M. 
a  fort  bien  rencontrees  et  je  crois,  que  Sa  Majeste  polonaise  se  serait 
encore  dispensee  tres  volontiers  de  faire  une  course  si  fatigante,  si  sa 
longue  absence  du  royaume  et  le  mecontentement  des  Polonais,  qui  ne 
manque  pas  de  paraitre  en  plusieurs  occasions,  ne  lui  eussent  servi  de 
raison  pour  s'y  determiner.  Neben  dem  aber  konnen  noch  andere  Ab- 
sichten  sein  ^),  die  der  Konig  in  Polen  zum  Faveur  seines  Hauses  auf 
dem  Plan  hatte  und  bei  dieser  Occasion,  wo  nicht  ganzlich  durchtreiben, 
doch  wenigstens  fur  das  kilnftige  in  einen  plausiblen  Stand  setzen  wollte 
und  schadete  nicht,  comme  le  bruit  a  couru  jusqu'a  present,  dass  jetzo 
kelner  von  den  Prinzen  mit  anhero  zur  Gesellschaft  genommen  wird, 
weil  die  Zeitungen  davon  ein  solches  Aufsehen  gemacht,  dass  auch  die 
Fischweiber  schon  zu  sprechen  angefangen,  wie  raan  einen  davon  zum 
kiinftigen  Successore  bestimme;  welchen  Ruf  zu  eludiren  und  denen 
Leuten  einen  Dunst  zu  machen,  man  sie  vielleicht  jetzo  zu  Hause  lasst, 
indessen  eines  und  das  andere  insinuiren  lassen  dórfte,  dessen  man  kiinf- 
1.ig  sich  zu  Nutze  machen  konnte. 

Was  die  Yermehrung  der  Armee  anlanget,  so  berufe  mich  wieder-: 
holentlich  auf  dasjenige,  que  j'ai  ecrit  tant  de  fois  sur  cette  matiere, 
dass  namlich  nichts  aus  dem  Yorhaben  werden  wird,  wo  der  Hof  heim- 
liche  Lust  dazu  bezeiget;  solches  hat  bishero  nicht  geschienen,  dann 
sonsten  auf  dem  letzten  Reichstage  die  Sache  hatte  zu  Stande  gebracht 
werden  konnen;  immitelst  móchten  sich  die  Umstande  geandert  haben, 
und  da  wird  freilich  der  Konig  Anhang  und  Applausum  finden.  Es  sind 
doch  aber  auch  nicht  wenige,  denen  die  Sache  nicht  anstehen  dórfte, 
"weil  ihr  Interesse  darunter  leidet;  iiberhaupt  ist  chimeriqne  und  noch 
weniger  praticable,  wie  in  Teutschland  die  Bischofthiimer  zu  saeculari- 
siren,  dass  die  reiche  Klóster,  insonderheit  Czenstochau,  zum  Behuf  der 
Armee  angewendet  wtirden. 

*)  Ustępy  w  jęz.  niemieckim  byZy  szyfrowane. 
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Cest  Tidole  des  Polonais,  tant  secaliers  qu'ecclesiastiques;  die  letz- 
łeren  sollten  eher  die  ganze  Repnblik  zu  Grandę  gehen  lassen,  ais  diese 
Heiligihumer  einziehen,  und  kann  mann  sicher  schlafen,  wann  kein  an- 
derer  Fonds  ais  dieser  zur  Augmentation  der  Trappen  angegeben  wer- 
den  kann. 

Yielleicht  hat  derjenige,  so  dieses  Project  ersonnen,  seine  Ideen 
aus  obgedachten  teutschen  Sacularisationen  genommen  und  findet  mnth- 
masslich  einen  Beweis  darinnen,  que  le  roi  passera  par  Czenstochau  se(s) 
mehr  en(s)  Gedanken  nach  dem  reichem  Schatz  zu  besehen  ^)  and  seinen 
Ueberschlag  vorgangig  damach  zu  machen,  da  doch  Se.  Konigl.  Majestat 
nur  Ihre  Andacht  verriehten  und  liber  drei  bis  vier  Stunden  daselbst 
sich  nicht  aufhalten  woUen.  Rien  ne  pourrait  etre  aussi  plus  plaisant 
ąne  la  pensee,  die  Yermehrung  der  Armee  auf  hundert  Tausend  Mann, 
wenigstens  in  Lithauen  auf  zehn  Tausend  und  in  der  Kron  auf  20000 
zu  bringen;  ich  wtisste  nicht,  wo  der  Fundus  dazn  herkommen  sollte, 
verstehe  %  bei  jetziger  Disposition  derer  Polen;  es  mtisste  dann  der  Vor- 
schlag  angenommen  werden,  welcher  unter  der  Hand  in  einer  38  Bogen 
stark  geschriebenen  polnischen  Schrift  bei  einigen  gesehen  und  dem  letzt 
«ntleibten  Woywoden  von  Lublin  zugeeignet  wird,  so  darin  hauptsachlich 
bestehen  soli,  das  alle  kiinftighin  erledigte  Starosteien  zu  Unterhaltung 
der  Truppen  genommen  werden  mochten;  mais  c'est  tirer  le  chat  par 
Toreille  et  je  me  figurę  une  comedie  bieu  agreable  d'entendre  les  criail- 
leries  qui  se  feraient  a  cette  occasion.  Auf  die  Starosteien  sind  die  Po- 
len sehr  erpichet,  dieses  ist  ihr  sogenanntes  panis  bene  meritorum;  soll- 
ten sie  solches  fahren  lassen,  unde  panem  in  deserto?  Mich  wundert, 
wie  der  Yerfasser,  welcher  eine  grosse  Popularite  im  Lande  gehabt  und 
solche  billig  durch  angenehme  Yorschlage  menagiren  sollen,  auf  solchen 
gehassigen  Einfall  gerathen  mogen. 

Der  General  Renard  ist  anno  1726  naturalisiret  worden  und  hat 
auch  darinnen  eine  Faveur  erhalten,  dass  seine  Descendenz  nicht  auf 
die  vierte  Generation  warten  darf,  ehe  sie  der  Gewohnheit  nach  zu  offen- 
tlichen  Chargen  gelassen  wird,  wie  er  dann  auf  einen  Reichstag  bereits 
«inen  Landboten  abgeben  kOnnte.  Nichts  desto  weniger  ist  nicht  daran 
zu  gedenken,  dass  man  ihm  das  Commando  tiber  die  neuen  Truppen 
zugestehen  werde.  Was  hatten  die  Feldherrn,   welche   die   Augmentation 


M  To  miejsce  niejasne;  szyfry  zostały  widocznie  źle  rozwiązane;  powinno 
Lyć:  nach  dem  reichen  Schatz  zu  seben. 
')  W  znaczeniu  »ich  meine<. 
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am  starkesten  treiben,  fur  Yortheil  davon  ?  Sie  wurden  vielmehr  ais  dann 
die  ersten  sein,  sich  der  Truppenvermehrung  zu  widerselzen  und  das 
Yorhaben  davon  zu  vernichten,  ja  ich  zweifele,  dass  Moscau  und  Wien 
selbst  dazu  verhelfen  soUte,  mit  dereń  ersten  sich  Ew.  Konigl.  Majestat 
bereits  dariiber  verstanden  haben  und  das  andere  ohne  Massgeben  son- 
diren  lassen  miissten. 

Der  zweite  Articul,  wegen  Erneuerung  des  foederis  saneti,  ist  etwas 
reeller,  die  Moscoviter  haben  solche  lange  gewiinschet,  und  erinnere  ich 
mich,  dass  Keyserling  vor  einigene  Jahren  mir  klagende  erzahlet,  wie 
die  Polen  hierzu  nicht  nicht  rechte  Ohren  haben  wollten.  Sollte  dieser 
Punkt  auf  den  Reichstag  gebracht  werden,  so  wiirde  er  verhoffentlich 
auch  Widerspruch  finden  und  diejenigen,  welchen  etwa  diese  Renova- 
tion  nicht  anstiinde,  unter  anderm  Yorwand  den  Reichstag  zu  reissen 
suchen,  denen  man  also  unter  die  Arme  greifen  miisste;  doch,  ge- 
stehe  ich,  wurde  es  eine  sehr  schwere  Execution  sein,  wann  Moscau, 
Wien,  Dresden  nebst  der  Hofpartei  in  Polen  dariiber  festhalten  und  sich 
im  Ernst  die  Sache  wollten  angelegen  sein  lassen.  Gleichwie  indessen 
diese  Erneurung,  nb.  ohne  Zusatz,  Ew.  Konigl.  Majestat  nicht  verdachtig 
sein  kann,  weil  sie  nur  eigentlich  wider  die  Unglaubigen  vorgenommen 
werden  wiirde,  worauf  der  Moscowiter  grossester  Augenmerk  bei  letzterera 
Tiirkenkriege  gezielet,  so  wiirde  man  auch  damit  nicht  zu  iibereilen,  son- 
dern  vielmehr  zu  erwarten  haben,  was  deswegen  ftir  Mesures  móchten 
genommen  werden,  da  zumal  Ew.  Konigl.  Maj.,  comme  j'ai  toules  les 
raisons  du  monde  de  croire,  mit  der  russischen  Kaiserin  in  genauer  Al- 
lianz  stehen  und  Sich  von  derselben  mehr  Beistand  versprechen  ais 
Beisorge  der  Polen  halber  hegen  konnen. 

Je  ne  suis  pas  au  fait,  ob  in  diesem  Casu  ein  Senatus  Consilium 
im  Entstehen  des  Reichstages  suppliren  konne,  schliesse  aber  folgender- 
gestallt,  en  distinguant:  Die  ehemalige  Allianz  ist  entweder  gar  nicht 
mehr  in  vigore  und  dessen  Wirkung  vóllig  expiriret  oder  sełbige  ist 
nur  bis  dato  negligiret  worden  und  bat,  pour  ainsi  dire,  bloss  einer  Auf- 
frischung  von  nothen.  Auf  erstern  Fali  kann  nach  den  Gesetzen  heimlich 
keine  Yersammlung  des  Senats  etwas  solides  verordnen,  ais  welche  nur 
provisionaliter  die  hochste  Nothwendigkeiten  des  Reichs  zu  bessorgen 
yermogend  ist,  und  dieses  zwar  bis  zu  kiinftiger  Yersammlnng  de  la 
diele.  Im  zweiten  Casu  kónnten  die  polnischen  Senatores  pro  forma  etwas 
thuen,  sehe  aber  davon  nicht  viel  Nutzen,  weil,  eigentlich  zu  reden,  die 
Allianz  noch  bestehet  und  ihre  Renovation  derselben  wenig  Nachdruck 
geben,  vielmehr  ihr  Conclusum  dahin  exponiren  dorfte,    dass  die  Nation 
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die  Befesligung  dessen  erst  von  dem  nachst  bestehenden  Reichstage  wiirde 
erwarten  woUen.  Gleiche  Bewandtniss  konnte  es  mit  einer  Confoedera- 
tion  haben;  selbige  ware  entweder  generai,  wie  eigentlich  nur  diejenige 
zu  uennen,  so  wahrend  dem  Interregno  gestiflet  wird,  und  solche  wird  auf 
den  Reichstagen  verabredet,  wann  man  siebet,  dass  nicht  alle  Kópfe  fiig- 
lich  nnter  einen  Hut  zu  bringen  sind.  Die  besonderen  Confoederaliones 
sind  durch  die  Gonstitutiones  verboten,  doch  kehiet  man  sich  nieht  allezeit 
daran.  und  scheinet  der  Konig  nebst  der  Republik  sie  aueh  legitimiren  zu 
kónnen,  wie  die  yerba  legis  etwa  erweisen  mochten.  Yielleicht  verstehen  aber 
Ew.  Konigl.  Majestat  unter  dem  Wort  Confoederation  den  aligemeinen  Auf- 
bot,  und  da  ist  zu  merken,  dass  in  casu  imminentis  pericuii,  der  Konig  in 
Polen  darinnen  dispensir^n  konne,  wiewohl  auch  extraordinarie  dem  Konige 
dieses  von  dem  Reichstage  besonders  aufgetragen  werden  mag,  gleich  anno 
1726  in  Grodno  geschehen,  wovon  auch  wirklich  die  ersten  sogenannten 
Steekbriefe  ausgefertiget  worden.  Es  hat  aber  damit  die  Beschaffenheit, 
dass  der  Konig  selber  die  > Pospolite  ruszenie*  fuhren  und  commandi- 
ren  niuss,  solche  nicht  uber  die  Grenze  ziehet  und  tiber  sechs  Monat 
oder,  pour  mieux  dire,  bis  sie  ihre  Griitze  verzehret,  im  Felde  bleibt. 
Ich  halte  diese  Bewegung  des  Adels  den  Polen  mehr  schadlich  ais  ntitz- 
lich,  und  wtirde  ein  bedroheter  Nachbar  nur  diese  Zeit  uber  die  ausser- 
ste  Grenzen  wohl  zu  bewahren  haben. 

Der  Farst  Wiśniowiecki  ist  notorisch  ein  Partłsan  des  Hofes  nnd 
hat  einen  grossen  Anhang  in  Lithauen,  glaube  aber  nicht,  dass  wegen 
seines  Alters  lange  Staat  auf  ihn  zu  machen  sei,  zumalen  er  auch  dera 
Trunk  sehr  ergeben,  dass  man  ihn  selten  niichtern  findet.  Ich  habe  nicht 
erfahren  mogen,  ob  er  ein  Porcelaine-Servioe  bekommen,  welches  man 
dnrch  seine  hiesige  Domestiąues  sonst  leicht  wissen  konnen;  und  was 
die  zwólf  lausend  Ducaten  betrifft,  die  ihm  an  den  Zoll  und  Salinen  an- 
gewiesen  sein  sollen,  um  damit  Corruptiones  anzusleilen,  halte  ich  vor 
erdichtet  i). 

Ich  habe  seither  einiger  Zeit  bemerket,  dass  man  in  Dresden  des 
Geldes  dergestalt  benothiget  sei,  dass  man  versch:edene  Mai  expresse 
Couriers  anhero  geschicket,  um  eingekommene  Zoll-  und  Salz'Revenus, 
in  Ducaten  verwechselt,  nach  Sachsen  abzuholen.  Sollten  grosse  Re- 
messen  aus  Holland  nach  Danzig  an  Unruhe  Ubermachet  worden  sein, 
wiirde  sich  Wagenfeld  damach  am  besten  informiren  kOnnen;  mdchte 
aber  wohl  eher  vor  die  Nolhdurft   des   Hofes,   ais   zu  Bestechungen   der 
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Polen  sein,  und  sagt  man  mir,  dass  bei  letzter  Messę  zu  Leipzig  alle 
vom  Hofe  erhandelte  Sachen  unbezahlet  geblieben,  weii  der  Geldmangel 
dazu  Anlass  gegeben;  doch  versichert  man  mich,  dass  die  HoUander  sich 
fast  darum  rissen,  wer  am  ersten  sein  Geld  in  der  Steuer  zu  Dresden 
anbringen  konnte. 

Der  Grossfeldherr  von  der  Krone  ist,  wie  die  ganze  Potoekische 
Familie,  mit  dem  Konige  und  Hof  reeht;  in  der  Augmentations-Sache 
wird  er  alles  thuen,  was  nur  moglich,  um  zu  reussiren,  weil  diese  sein 
Hauptabsehen  die  ganze  Regierung  uber  gewesen;  im  iibrigen  aber  dorfte 
er  sich  nicht  so  leicht  zu  etwas  widriges  einlassen,  es  sei  dann,  dass 
dadurch  sein  Vorhaben  befórdert  werden  mSchte.  Gegen  uns  scheinet  er 
kaltsinnig  geworden  zu  sein  naeh  der  Zeit,  da  er  ein  Gespann  Pferde 
und  Carrose  von  Ew.  Konigl.  Majestat  vergeblich  erwartet.  Ich  gestehe, 
dass  ihn  gerne  wieder  in  das  Interesse  Ew.  Konigl.  Majestat  gezogen 
wissen  mochte;  vielleicht  geben  sich  in  Grodno  einige  Umslande  aus, 
welche  mein  Dessein  facilitiren  konnen.  An  dem  Poniatowski  ist  nicht 
zu  zweifeln,  dass  er  nicht  alles  zum  Yortheil  des  Hofes  anwenden  soUte, 
was  in  seinem  Yermógen  stehet,  worinnen  er  von  dem  ganzen  Czarto- 
ryskischen  Hause  aufs  kraftigste  secnndiret  wird.  Je  me  suis  explique 
k  son  occasion  par-ci  par-la  dans  mes  tres-humbles  relations,  auxquelles 
je  me  rapporte,  und  ob  ich  zwar  obserwiret,  dass  nach  seiner  Zurtick- 
kunft  der  Ruf  mehr  ais  vorhin  sich  yeigrossert,  ais  wann  Ew.  Konigl. 
Majestat  die  Polen  mit  Krieg  angreifen  woUten,  man  ihm  also  die  Aus- 
breitung  muthmasslieh  zuschreiben  konnte,  so  versichert  man  mich  doch, 
dass  er  andere  Sentiraents  gegen  Ew.  Konigl.  Majestat  hege  und  das  be- 
schrieene  Campement  bei  Marienwerder  i)  auf  eben  dem  Fuess  anderen  aus- 
zulegen  bemuhet  sein  solle,  comme  Sa  lettre  tres  gracieuse  du  5  de  ce 
mois  m'a  fait  suffisamment  entrevoir,  welches  ich  dahingestellet  sein  lasse 
und  raisonnablement  nur  so  weit  glaube,  ais  es  das  Interesse  des  Dres- 
denschen  Hofes,  dem  er  sich  ganz  und  gar  gewidmet,  leiden  und  er- 
dulden  kann. 

Ew.  Konigl.  Majestat  sind  besorget,  dass  alle  diese  Machinationen 
wider  Dieselben  angesehen  sind,  und  solches  mochte  einigermassen  wahr 
sein,  wann  man  mit  Grunde  supponiren  konnte,  dass  das  Konigreich  Po- 
len von  Deroselben  feindlich  angegriffen  werden  sollte,  auf  welchem  Fali 
man  niemanden  mit  Recht  verdenken  konnte,  auf  seiner  Hut  zu  sein; 
gleichwie  aber  einestheils    Ew.  Konigl.  Majestat  im  Stande  sind,  den  Po- 
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len  diese  Farcht  za  benehmen,  ainsi  qxie  jai  pris  la.  liberte  de  le  pro- 
poser  dans  une  de  mes  precedentes,  und  dann  Dieselbe  Sich  aller  Freund- 
schaft  von  dem  moscowitischen  Hofe  nach  dem  mit  ihm  errichteten 
Yerbundniss  versprechen  konnen,  so  gehen  alle  diese  der  Polen  vorzu- 
nehmende  Anstalten,  ais  Confoederation  und  allgemeiner  Aofbot,  nicht 
offensive,  sondern  zur  blossen  Yertheidignng.  Der  Wienerische  Hof  mochte 
etwas  anders  suchen,  um  dadurch  mit  der  Zeit  sich  etwa  wieder  einen 
Weg  nach  Schlesien  zu  machen;  allein  die  Polen  sind  nicht  so  kitzlich, 
da?s  sie  de  gaiete  de  coeur  sich  Unheil  anf  den  Hals  ziehen  und  ihre 
eigene  Ruhe  und  Wohlfahrt  anderen  zu  Gefallen  auf  das  Spiel  setzen 
soUten,  wenigstens  kann  ein  Senatus  Consilium  solches  nicht  effectuiren, 
and  so  lange  Ew.  Konigl.  Majestat  mit  Moscau  genau  yereiniget  bleiben, 
desto  weniger  von  den  Polen  zu  besorgen  haben;  im  iibrigen  j'ai  ex- 
pliąue  mes  pensees  selon  mes  lumieres  et  de  la  manierę  que  V.  M.  m'a 
fait  la  grace  d'attendre  de  moi.  Wann  ich  gemeldet,  was  geschehen  soUe, 
so  habe  nicht  praetendiret,  zu  determiniren,  was  geschehen  konne;  alłes, 
was  sonst  ungtiltig  ware,  kann  durch  Macht  geltend  gemachet  werden, 
und  da  muss  man  sich  in  Zeiten  darwider  vorsehen.  Mit  dem  Reiehstage 
hat  es  die  Bewandtniss,  dass  er  gerissen  werden  kann,  mit  dem  Sena- 
tus Consilio  aber  nicht.  Die  Materie  und  Landboten  zum  ersten  muss 
man  sich  bekannt  und  damach  Maassregulen  machen;  beides  aber  kann 
nicht  fugłich  ais  auf  dem  Reiehstage  selber  in  loco  in  Acht  genommen 
werden,  da  die  Nuntii  nar  sechs  Wochen  vorher  genennet,  obwohl  die 
puncta  ad  deliberandum  ein  viertel  Jahr  vorher  bekannt  gemachet  wer- 
den, so  jedoch  nicht  allemal  den  eigentlichen  Stoff  zur  Berathschlagung 
abgeben,  sondern  es  kommet  darauf  an,  ob  viel  Privat-Interesse  mit 
darunter  vermischet  wird.  Dieses  letzten  muss  man  suchen  sich  mit 
Nutzen  zu  bedienen  und  solches  unterstiitzen  helfen,  wodurch  gemeini- 
glich  in  die  Kratze  gehet  und  diejenigen  so  sehr  zu  evitiren  bemiihet 
sind,  welchen  das  gemeine  Beste  am  Herzen  lieget.  Hierzu  ist  freilich 
Geld  vonnothen,  ohne  welches  nichts  anzufangen;  wie  viel  aber  solches 
betragen  konne,  yermag  ich  nicht  zu  decidiren,  noch  weniger  aber  ga- 
rantiren,  dass  dieses  Geld  nicht  umsonst  angewendet  werde  und  verlo- 
ren  gehe.  So  viel  ist  sicher,  dass  das  Geld,  so  man  anzuwenden  und  zu 
hasardiren  gesinnet,  baar  vorhanden  sein  musse;  dann  sich  die  Cir- 
<iamstantien  mit  einem  Reiehstage  in  einer  Stunde  anderen  konnen,  et 
je  me  flatte,  dass  die  Zwistigkeiten  zwischen  Tarło  und  Radziwiłł  ^)  eine 
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gewunschte  Occasion  ertheilen  werden,  von  welchen  man  den  ersten  ais 
den  schwachsten  im  Recht  secundiren  miisste.  Man  fiirchtet  auch  schon^ 
dass  dieser  polnischen  Magnaten  Handel  der  Reichsversammlung  einen 
todtlichen  Stoss  geben  dórften,  wann  der  Hof,  (comme  ii  fait  cependant)^ 
nicht  solche  in  Zeiten  beiznlegen  bemuhet  sein  sollte. 

Den  Prinz  Ulrich  Radziwiłł  kenne  ich  weiter  nicht.  ais  dass  icb 
ihn  des  Woywoden  von  Novogrod,  que  je  connais  assez,  altesten  Sohn 
zu  sein  glaube,  so  ich  nur  ais  ein  Kind  gesehen.  Der  Vater  ist  ein  un- 
ruhiger  Mann  und  die  Mutter  intrigante,  das  Hans  aber  in  Armuth,  nnd 
hat  daher  eben  heimlichen  ausserordentlichen  Anhang.  Indessen  konnte 
der  jungę  Prinz  ais  ein  Mitlaufer  passiren,  und  comme  ii  doit  etre  ap- 
parement  connu  de  V.  M.,  geruhen  Dieselben  solchen  an  mich  zu  adres- 
siren  oder  wenigstens  gracieusement  mir  einige  Umstande  seines  dortigeir' 
Attachements  zu  entdecken.  Ew.  Konigl.  Majestat  scheinen  von  einer  wi- 
drigen  Intention  der  Polen  ombragiret  zu  sein  et  j'etais  sur  le  point  de 
lui  aller  dścouvrir  que  ce  sont  enx,  welche  sich  fur  Ew.  Konigl.  Maje- 
stat ftirchten  und  denen  das  Campement  bei  Marienwerder  vielen  Ver- 
dacht  verursachet,  so  von  Uebelgesinneten  entweder  erdacht  ist  oder  doch 
wenigstens  zum  Yorwand  dienet,  die  Nation  zu  indisponiren.  Ich  gestehe 
es.  ein  dergleichen  Misstrauen  kann  zu  verdriesslichen  Wirkungen  Anlass 
geben,  allein  ich  finde  auch  dabei  allezeit  Ew.  Konigl.  Majestat  in  Avan- 
tage,  da  man  ohne  Noth  nicht  so  leicht  sich  an  Dieselben  dringen  wird. 

Pour  dire  franchement  mes  sentiments  sur  la  revue  qni  se  doit 
faire  en  Prusse,  je  ne  seraiś  nullement  d'avis,  que  V.  M.  la  cessat  enti^ 
rement,  comme  aussi  hien  EUe  ne  parait  pas  y  etre  disposee,  puisque 
cela  donnerait  lieu  a  une  nation  fiere  et  glorieuse,  comme  est  la  polo- 
naise,  de  se  persuader,  par  une  sotte  vanite,  qu'on  devait  se  regler  k  ses 
idees  et  caprices;  je  souhaiterais  cependant,  que  ce  campement  se  fit 
le  plutOt,  qu'il  serait  possible,  pour  que  les  regiments  puissent  §tre  ren- 
trśs  dans  leurs  quartiers  avant  les  dietines,  ce  qui  convaincrait  solide-^ 
ment  les  Polonais  de  la  faussete  de  leur  crainte  et  ramenerait  la  eon-' 
flance  qui  semble  etre  un  peu  alteree.  Was  eigentlich  Hofpartei  sei,  ver- 
mag  ich  nicht  zu  bestimmen,  alle  diejenigen  Partisans  des  Hofes  zum 
wenigsten  in  dem  Stiick,  da  es  der  Konig  nach  ihrem  Sinn  machet;- 
dahero  geschiehet  es,  wenn  Pensiones  gezahlet,  Corroptiones  angewen- 
det,  Starosteien  und  Aemter  gegeben  oder  auch  nur  versprochen  werden, 
dass  die  vormals  widrigsten  sich  zum  Koenige  schlagen,  und  dieses  erle- 
bet  man  auf  den  Reichstagen,  wo  der  Koenig  im  Ernst  bezeigen  will, 
dass  er  etwas  durchzutreiben  intendire,  im  Gegentheil  gehen  viele  wieder 
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vom  Hof  ab,  denen  es  dieser  nicht  recht  zabereitet.  Ueberhaopt  wird 
sich  nicht  leicht  jemand  offentlich  wider  den  Hof  aafwerfen  oder  sein 
Missvergnugen  auf  eine  solche  Extremite  bringen,  so  ihm  alle  Hoffimng 
aller  Reconciiiation  benehmen  konnten,  dannenhero  die  meisten  Offerten, 
so  uns  geschehen  móchten,  auf  eine  sehr  eqaivoque  Art  anznsehen  bat; 
wie  ich  dann  hiebei,  en  passant  erinnernde,  behaupte,  dass  ich  den  ca- 
pablesten  Minister  defiire,  zu  seines  Herrn  Particulier-Interesse  einen 
Reichstag  in  Polen  zu  zerreissen,  wann  er  es  einzig  und  allein  auf  einen 
Landboten  vermittelst  einiger  Ducaten,  wie  der  gemaine  Irrthum  isl, 
woUte  ankommen  lassen,  ohne  einen  Senatoren  oder  ansehnlichen  pol- 
nischen  Magnaten  zum  RiickenhalŁ  zu  haben,  dessen  Privat-Absichten  dis- 
soiutioneni  comitiorum  erfordern  und  den  man  dann  wohl  zu  erwahlen 
hat,  damit  man  nicht  den  blossen  treffe.  Le  cas  cependant  pour- 
rait  arriver,  par  un  coup  tout  pur  et  par  hasard,  wann  der  Nuntius  im 
Łande  nichts  zu  verlieren  hatte;  dem  es  nicht  sowohl  darauf  ankommt, 
ob  er  nach  seiner  Instruction  den  Reichstag  vernichtet,  welcher  nicht 
leicht  mit  auswartigem  Interesse  Gonnexion  haben  kann,  ais  dass  ihn  ein 
Senator  bei  seiner  Landschaft  vertritt,  wann  er  wider  die  Instruction 
etwas  zugestanden  oder  derselben  aus  eigener  Willktir  einen  Zusatz  ge- 
geben. 

Auf  die  Freunde  zu  kommen,  die  Ew.  Konigl.  Majestat  im  Lande 
haben  mochten,  so  sind  in  der  That  noch  viel  von  allerhand  Słanden, 
welche  aiifrichtig  wunschen,  dass  die  Repubhk  mit  Deroselben  in  bestan- 
digem  guten  Yernehmen  stehen  mogę,  und  diese  werden  gewiss  wider 
das  Interesse  von  Preuss-en  nichts  za  entrepreniren  suchen,  weil  solches 
in  generalibus  mit  dem  ihrigem  verbunden;  wegen  der  ubrigen  aber,  so 
au  commencement  du  regne  glorieuz  de  V.  M.  sich  sehr  eifrig  bezeiget, 
niuss  ich  leider  klagen,  dass  sie  jetzt  zieraiich  kaltsinnig  sich  auffuhren. 
Einige  haben  vermathlich  sich  allerhand  Gnade  von  Ew.  Konigl.  Majestat 
yersprochen,  andere  klagen  tiber  die  wenige  Faciiitat,  so  man  bei  uns 
in  ihrem  Begehren^  finde;  einige  wiederum  beschweren  sich  uber  die  ver- 
sagte  Justiz  oder  dass  sie  zu  scharf  wider  sie  ansgetibet  werde;  das  mei- 
sle  Doliren  aber  entstehet  tiber  die  Werbungen,  welche  sie  grosser  be- 
schieien,  ais  sie  bei  voriger  Regierung  gewesen. 

Depuis  un  temps  considerable  je  n'ai  rien  rapporte  des  enrOle- 
ments  dont  les  Polonais  se  plaignent,  puisąue  V.  M.  m'a  expressement 
defendu  de  me  mfiler  de  ces  sorles  d'affaires;  cependant  je  La  supplie 
de  me  permettre  en  grace  qu'd  cette  occasion  je  lui  represente  trós 
humblement  que  ces  griefs  pourraient    aisement   devenir  une  matiśre  de 
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la  dietę  futurę.  J'ai  en,  ii  y  a  quelqne  temps,  deux  deputations  solen- 
nelles,  Tune  de  la  part  du  treser  de  la  Couronne,  qui  se  plaignait 
amerement  de  ce  que  les  commercants  de  Polegnę  n'osaient  plus  passer 
par  la  Prusse,  a  cause  du  peu  de  &urete  qu'il  y  avait  pour  eux  et  ceux 
de  leur  suitę;  que  des  marchands  qui  venaient  de  80  lieues  et  davan- 
tage,  reteurnaient  sur  leurs  pas  par  cette  occasien,  que  le  commerce 
etait  interrempu  et  que  le  treser  de  la  Republique  en  souEfrait  conside- 
rablement. 

L'autre  etait  des  commissaires  que  la  Republique  avait  ordonnes- 
de  faire  la  revue  de  la  gardę,  qui,  apres  avoir  fiiii,  se  sont  rendus  cheiŁ 
moi  pour  se  plaindre  qu'on  avait  enleve  a  Tun  d'eux  un  domestique  et 
m'ont  presente  le  ci-joint  proc6s  verbal,  qu'ils  avaient  fait  dresser  expre& 
dans  une  ville  de  notre  juridiction  pour  nous  óter  le  preLexte,  ainsi  que 
c'śtait  notre  coutume,  de  nier  le  fait  ou  de  lui  donner  la  couleur  d'un 
enrólement  yolontaire.  Ce  Kielliński  ^)  est  pre?que  toujours  nonce  aux 
dietes  et  m'a  fait  assez  entendre  qu'il  pourrait  hien  se  dedommager  par 
les  bourgeois  prussiens,  qui  yiendraient  visiter  les  foires  de  Masovie. 

Outre  plusieurs  autres,  tant  seculiers  qu'ecclesiastiques,  qui  fer- 
ment les  memes  griefs,  Votre  Majśste  Se  souviendra  tr6s  gracieusement 
de  ce  que  j'ai  pris  la  liberte  de  rapporter  du  regiment  de  Lubomirski 
et  ce  qu'Elle-meme  me  fait  la  grace  de  me  mander  au  sujet  des  4  per- 
sennes  enlevees  au  vice-chancelier  Małachowski. 

Die  zweite  Art  Freunde  dorfte  nun  wohl  eben  nichls  praejudicirli- 
ches  wider  Ew.  Kónigl.  Majestat  anbringen;  ich  zweifele  aber  sehr,  das» 
sie  zu  unserem  Faveur  sich  sehr  viel  Miihe  werden  geben  wollen. 

Es  sind  noch  andere,  worunter  den  Poniatowski  und  Lubomirski^) 
Yornehmlich  rechne,  wełche  nichts  ais  lauter  Devotion  fur  Ew,  KonigL 
Majestat  im  Munde  fiihren,  von  welchen  ich  aber  die  grósseste  Caution 
gewiss  werher  verlangen  wollte.  Auf  alle  diese  Leute  ist  sich  nicht  wohl 
zu  verlassen,  und  muss  also  zugesehen  werden,  dass  a  la  dietę  futurę 
einige  durch  ihren  eigenen  Yortheil  mit  in  das  Interesse  Ew.  Konigl. 
Majestat  gezogen  werden,  se  aber  nicht  wohl  ais  in  loco,  wie  obgedacht, 
geschehen  kann,  und  wann  man  etwa  bei  Ankunft  des  Hofes  zuverlassig 
entdecken  móchte,  auf  was  eigentlich  das  Absehen  gerichtet  sein  dorfte; 
weil  es  scheinet,  dass  Ew.  Konigl.  Majestat  die  Gnade  haben  wollen,  mir 
die  Conduile  des  Reich  stages  anzuvertrauen,  weil  ich  mich  dazu  zu  prae- 


')  Sędzia  grodzki  radomski. 
*)  Teodor,  książę,  wda  krak. 
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pariren  Befehl  erhalten,  so  wird  mich  Pflicht  und  Eifer  verbinden,  alle 
Krafte  anzustrecken,  solcher  Gonfidence,  so  wie  moglich  und  in  menschli- 
chen  Kraflen  bestehet,  mich  nicht  unwiirdig  za  machen. 

Apres  cela  V.  M.  sent  bien  Elle-m6me  la  necessite  et  le  besoin, 
que  j'ai  de  m'elargir  un  pen,  tant  a  rarrive  de  la  conr,  qu'on  espere 
presentement  vers  ie  10  du  mois  de  juin,  qu'a  mon  sejour  a  Grodno 
et  sur  cela  je  profiłe  de  Sa  tres  gracieuse  permission  ou  plutót  de  ^es 
ordres  du  4  d'avril,  pour  Lui  dire  qu'a  la  derniere  dietę  de  Grodno, 
Fannee  1730,  le  fen  roi,  pere  de  V.  M.,  m'a  donnę  1000  ecus,  comrae 
cela  se  peut  tronver  dans  les  comptes  de  la  caisse  des  ambassades  par 
la  quittance,  que  je  lui  ai  foornie  pour  ce  sujet. 

Qaoique  je  n'aie  ete  qa'un  mois  en  aliant  et  revenant,  puisqne  la 
dietę  se  lompit  alors  par  un  nonce  de  Czernichovie,  de  toute  cette  somme 
je  n'ai  rapporte  qu'environ  13  ducats,  ayant  ete  oblige  de  payer  pour 
une  cabane  de  bois  qu'apres  la  dietę  on  m'aurait  vendue  tres  volontiers 
pour  la  moiiie,  jusqu'a  54  ducats,  outre  les  reparations  que  j'ai  dii  faire? 
quoique  je  n'y  aie  demeure  que  17  jours. 

La  presente  dietę  a  la  minę  de  durer  plus  longtemps,  puisque 
meme,  si  elle  devait  se  dissoudre  infructueusement,  on  aura  soin  de  la 
trainer,  autant  qu'il  sera  possible  et,  en  ce  cas,  je  crois  que  Telection 
d'un  marechal  en  donnera  le  sujet,  dans  laquelle  on  feindra  ne  pouToir 
convenir  ensemble;  ii  y  a  apparence  aussi  que  S.  M.  fera  quelqae  se- 
jour encore  a  Grodno  apres  la  dietę,  ponr  profiter  des  grandes  chas-es 
qa'on  lui  prepare;  und  da  ich  auf  dem  letzten  Reichstage  nur  purement 
passive  gewesen,  auf  jetzigem  aber,  dem  Ansehen  nach,  wurde  agirea 
miissen,  c'est  par  toates  ces  raisons  que  V.  M.  Elle-meme  appronvera 
d"y  proportionner  les  frais  et  les  depenses,  d'autant  plus  qae  par  les 
iettres  ci-jointes  11  paraitra  combien  on  demande  presentement  poar  un 
quartier  oii  ii  n'y  a  pas  tout-a-fait  trois  chambres  logeables. 

C'est  aassi  4  cette  occasion  qae  je  prends  la  liberte  en  toute  sou- 
mission  et  humilite  de  joindre  ci-close  la  copie  d'une  tres  gracieuse 
lettre  du  10  mai  de  Tannee  1741,  par  laqaelle  V.  M.,  par  une  bontó 
vraiment  royale  de  son  propre  chef  et  monvement,  me  tśmoigne  rion 
seulement  §tre  contente  et  satisfaite  de  mon  peu  de  service,  mais  me 
fait  esperer  Ses  bienfaits  reels  pour  ce  qui  regarde  Tamślioratiun  de  mon 
etablissement. 

Je  proteste  devant  Dieu  et  V.  M.  qu'en  Lui  envoyant  cette  lettre, 
ce  n'est  nullement  pour  m'en  prśvaloir  comme  une  chose  acquise  par 
quelque  droit;  me  remettant  uniquement    a  Sa  bonie    et    voIontć    royale 
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dans  tout  ce  qui  peut  me  regarder  personnellement,  mon  dessein  n'est 
antre  que  de  Lui  rafraichir  la  memoire  de  Sa  tres-gracieuse  promesse  et 
je  me  sais  gre  de  ma  discretion  de  n'avoir  point  interrompu,  pendant 
trois  ans,  par  mes  soUieitations  un  temps  precieux  qui  devait  etre  em- 
ployś  k  Ses  glorieuses  conąuetes,  comme  aux  reglements  de  ses  etats 
nouvelIement  acąuis,  aussi  bien  qa'au  bonheur  et  łe  repos  de  Ses  autres 
fideles  sujets.  Je  me  suis  rendn,  en  meme  temps,  justiee  a  moi-meme, 
ayant  ete  dans  des  circonstances  ou,  malgre  mon  żele  et  mes  desirs, 
je  n'ai  pas  trouve  roccasion  de  Lui  rendre  des  services  de  quelque  con- 
sequen('e  et  ou  ii  aurait  ete  messeant  a  moi  de  me  servir,  a  contretemps 
et  de  mauvaise  grace,  de  Sa  bienveillance  royale:  mais  comme  je  n)e 
trouve  a  la  veille  de  m'engager  dans  des  depenses,  j'ai  cru,  qu'il  me 
serait  permis  presentement  de  profiler  de  la  grace  qu'Elle  m'a  fait  alors 
entrevoir  et  Lui  demander  tres-humblement  Taugmentation  de  mes  gages, 
<jue  le  pere  de  V.  M.  venait  deja  de  m'accorder  peu  de  temps  avant 
son  dśces. 

Si  V.  M.  coniinue  envers  moi  Sa  tres-gracieuse  intention  de  me 
Youloir  donner  du  pain,  comme  la  sus-dłłe  leltre  ne  me  laisse  aucun 
łieu  d'en  douter,  j'ai  avec  Taide  de  Dieu  encore  des  dents  pour  une  dizaine 
d'annees,  que  je  me  flatte  pouvoir  vouer  a  Son  tres-humble  service  et 
me  mettre  en  etat  d'etre  toujours  pręt,  quand  ii  s'agira  de  La  servir. 

J'ai  cru  devoir  ne  pas  oublier  non  plus  que  S.  M.  defunte  k  tou- 
tes  les  dietes  de  Grodno  auxquelles  je  me  suis  trouve,  ou  seul  ou  avec 
d'autres  ministres,  nous  a  envoye  une  trentaine  de  dragons,  łant  pour 
porter  les  lelłres  plns  promptement  et  surement,  qae  pour  la  gardę  de 
nos  personnes  et  de  notre  śquipage. 

J'avoue  franchement  a  V.  M.,  que  je  souhaiterais  etre  dispense  de 
cette  espece  de  charge,  puisqu'on  ne  laisse  pas  d'etre  en  peine  des  gens 
qu'on  est  embarrasse  de  loger,  meme  necessairement,  outre  qu'il  ne  man- 
que  presque  jamais  qu'il  n'y  ait  quelqu'un  qui  ne  soit  seduit,  dans  un 
endroit  ou  la  debauche  produit  presque  infailliblement  des  effets  criminels. 

Si  cependant  la  slirete  de  la  correspondence  le  demandait  absolu- 
ment,  und  wann  ich  eine  betrachtliche  Summe  Geldes  bei  mir  haben 
soUte,  je  serais  oblige  de  demander  cette  gardę  tres-humblement  a  V.  M. 
et  de  La  supplier  pour  Ses  ordres  la-dessus  le  plutót  qu'il  se  pourra, 
afin  de  s'y  regler  pour  les  quarliers,  et  11  faudrait  pour  le  service  de 
V.  M.,  que  Tofflcier  qui  commanderait  ces  soldats,  dependit  de  moi, 
pendant  tout  le  temps  qu'ił  serait  en  fonction. 

Le  feu  roi,  pere  de  V.  M.,  de  glorieuse  memoire  m'a  envoye  aussi, 
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dans  Tannee  1730,  de  la  chanceilerie  de  Konigsberg.  un  Homrne  qai  en- 
tendait  le  polonais  et  ii  faut  convenir  que  celui  a  rendu  beaucoup  de 
service.  Je  doule,  que  le  meme  soit  en  vie  encore  ou  qu'il  y  ait  effecti- 
Yerrent  dans  la  chanceilerie  qnelqa'nn  qni  soit  au  fait  de  cette  langue. 
Une  pareille  personne  me  serait  extremement  necessaire  et  utile  pour  le 
temps  de  la  dietę  futurę;  j'en  poarrais  bien  trouver  ici  et  ii  y  a  merae 
qui  s'ofTrent,  raais  je  ne  me  saurais  fier  a  tout  le  monde. 

Au  reste,  selen  les  ordres  tres  gracieux  de  V.  M.,  j'envoie  ce  tres 
bumble  rap  port  au  departament  de  ses  affaires  elrangeres,  sans  le  dupli- 
cat  a  Ses  mains  propres,  puisqa'Elłe  ne  pourra  elre  informee  de  ce  qne 
cette  relation  contient,  sans  qu'elle  soit  dechiffree,  et,  selon  toutes  les 
apparences  le  chiffre  est  gardę  dans  la  chanceilerie  privee  ou  ii  faiidrait 
de  necessite  que  cette  expedition  passe. 

85.  Fryderyk  II.  do  posła  swego,  br.  Mardefelda,  w  Moskwie. 

ATP  w  Berlinie,  »Russlani3«,  46  A,  koncept.  Berlin  23  maja  1744. 

Dwór  polski  chcąc  dokonać  powiększenia  armii  i  odnowić  św.  ligę  Rzpltej  z  dwo- 
rem wiedeńskim  i  Rosyą,  rozsiewa  wieści,  że  król  pruski  myśli  o  napadzie  na 
Polskę:  sprawcą  tej  intrygi  St.  Poniatowski,  który  tiumaczy  szlachcie,  że  jedy- 
nym ratunkiem  Polski  jak  najrychlejsze  zaprowadzenie  tronu  dziedzicznego; 
rozkazy,  skargi  i  życzenia  Fryderyka  II. 

Ja  Vous  ai  deja  communique  dans  mes  precedentes  ^)  les  avis,  qui 
m'etaient  venus  alors  concernant  les  pernicieux  desseins,  que  la  cour  de 
Saxe  se  propose  d'executer  pendant  son  sejonr  prochain  en  Pologne. 
Ayant  recu  du  depuis  des  informations  plus  detaillees  sur  ce  sujet,  j'ai 
tr..>uve  bon,  de  Voas  en  faire  part. 

En  Toici  le  precis:  Qae  le  grand  et  le  principal  objet  de  la  cour 
de  Dresde  est  constamment  d*assurer  la  succession  de  la  couronne  a  la 
maison  royale  de  Saxe;  mais  que  prevoyant  Timpossibilite  d'y  renssir, 
€n  ponrsoivant  ce  pian  a  decouverŁ  a  cause  des  oppositions,  qu'elle  y 
renttontrerait  de  la  part  de  la  nation  aussi  bien,  que  de  celle  des  puis- 
sances  Yoisines,  elle  a  pris  ie  parli  d'aller  a  son  but  par  des  soulerrains, 
qu'ayant  besoin  pour  cet  effet  d'une  autorite  plus  etendue,  que  celie  que 
les  constitutions  de  la  Pologne  altribuent  au  roi,  elle  se  flatte  de  Toble- 
nir  par  le  moyen  de  Taugmentation  de  1'armee;  et  qu'a  fin  de  disposer 
la  nation  h  y  donner  son  consentemenl,  elie  prend  a  tache  de  la  rem- 
plir  d'alarme  sur  le  dessein,  qu'eile  me  prśle    d'une    prochaine   inyasion 


»)  Por.  nr.  82,  str.  119  i  nr.  76,  str.  104. 
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du  royaunie:  qu'a  Tegard  des  obstacles,  qae  les  puissances  voisines  y 
pourraient  faire  naitre,  elle  travail]e  a  les  ecarter  du  cótś  de  la  Russie 
par  les  largesses  et  les  corruptions,  qu'el]e  fait  repandre  parmł  les  prin- 
cipaux  ministres  de  Fimperatrice,  efant  d'ailleurs  assure  de  ceux-ci,  que 
cet.te  princesse  entretient  aupres  de  S.  M.  polonaise  et  de  la  Republique; 
et  du  cóte  de  la  conr  de  Yienne,  en  proposant  a  la  dietę  le  renouvel- 
lement  de  la  ligue  sainte  avec  la  maison  d'Autriche  et  la  Russie,  renou- 
vellement,  qu'elle  fait  envisager  h  la  reine  de  Hongrie,  comme  un  ache- 
minement  a  des  liaisons  plus  ćtroites  avec  Fimperatrice  de  Russie  et 
comme  un  moyen  stir  d'engager  cette  princesse,  quoique  par  degras  a  en- 
trer  dans  toutes  les  vues  de  la  cour  de  Yienne  et  de  ses  allies:  qu'elle 
compte  qu'a  cet  egard  elle  ne  rencontrera  que  peu  d'obstacłes  de  la 
part  de  la  nation  polonaise  favorablement  prevenue  pour  łout  ce,  qui 
semble  avancer  les  interets  de  la  religion  et  qu'en  tout  cas  elle  pourra 
faire  resoudre  dans  un  Senatus  consilium,  le  renouvellement  en  question: 
mais  qu'elle  craint  de  trouver  plus  de  difficulte  a  faire  reussir  a  la  diele- 
le  projet  de  Taugmentation  de  Tarmee  et  que  Tassembiee  ne  se  rompit 
sur  ce  point,  ou  se  separat  infructueusement,  ainsi  qu'il  arriva  a  la  der- 
niśre  dietę:  que  pour  remedier  a  cet  inconvenient,  elle  a  pris  depuis 
que]que  temps  et  prend  encore  des  mesures,  qu'elle  croit  immanqual'les, 
pour  tourner  la  dietę  rompue  en  confederation,  a  la  faveur  de  laqnelle 
elle  espere  non  seulement  de  faire  pas'<er  par  la  pluralite  des  voix  le 
projet  de  Taugmentation  de  Tarmee,  mais  encore  d'obtenir  plusieurs  au- 
tres  avantages,  qu'elle  ne  pourra  jamais  se  promettre  de  la  dietę:  que 
le  principal  mobile  de  cette  intrigue,  celui  qui  en  a  tout  le  secret  et  en 
dirige  tous  les  ressorts,  est  le  comte  de  Poniatowski,  que  ce  palalin 
ayant  besoin  d'un  roi  etranger  pour  se  soutenir  en  Pologne,  et  se  flat- 
tant  qne  tout  accrois^ement  de  rautorite  royale  augmenterait  la  sienne 
dans  sa  patrie,  sous  le  regne  d'un  prince,  qui  passerait  la  plupart  du 
teraps  hors  du  royaume,  que  ce  ministre,  dis-je,  s'applique  avec  un  z^le 
extraordinaire  a  perfectionner  et  a  porter  au  point  de  maturite  tous  les 
projets  de  sa  cour,  tant  par  rapport  a  la  succession  qu'a  Felargissement 
du  pouYoir  royal,  que  comme  ses  idees  sont  fort  eloignees  de  la  facon 
de  penser  de  la  plupart  des  Polonais,  ii  fait  travailler  par  safemme*)  et 
par  ses  parents  les  Czartoryski  *)  a  les  y  familiariser,  en  leur  faisant  envi- 
sager  Taugmentation  de  Tarmee  aussi  bien,  que  celle  de  Tautorile  du  roi, 
comme  une  chose,  que  la  situation  presente    de  la  Republique    entouree 


*)  K.  Czartoryska.     *)  Ks.  August,  wda  ruski  i  ks.  Micha?,  podkanclerzy  L 
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de  Yoisins  armes,  rendait  indispensableraent  necessaire-  et  qui  ótait  d'ailleTirs 
avantageuse,  a  eux-memes  par  les  considerations  susdi'es  et  en  leur  re- 
mettant  de  lautre  cóte  freąuemment  sous  les  yeux  la  vxie  des  calamiles, 
que  la  patrie  avait  essuyees  durant  Tinterregne  precedent  et  auxc[uelles 
on  devait  s'attendre  encore  a  la  premierę  vacanee  da  trOne  a  moins  qne 
Fon  n'en  reglat  la  suecession,  avant  qne  le  cas  arrive:  que  par  ces  ar- 
tifices  la  cour  de  Saxe  est  deja  venue  a  bont  de  s'assarer  des  familles 
de  Lubomirski,  de  Wiśniowiecki,  de  deax  chanceliers  *)  et  de  divers  antres 
senateurs  du  royaume  et  qu'eile  n'epargne  rien  pour  mettre  dans  ses  in- 
ter&ts  les  autres  personnes  de  poids  et  de  credit  parmi  la  nation;  mais 
que  comme  elle  sent  snffisamment,  que  tout  ce  manege  ne  servirait  de 
rien,  si  la  Rossie  vonlait  s'opposer  a  ses  desseins,  elle  toarne  aussi  ses 
plus  grands  efforts  de  ce  c6t6-la,  et  se  flatte  d'y  avoir  si  bien  lie  sa 
partie,  que  quand  Timperatrice  voudrait  s'opposer  aux  desseins  des  Sa- 
xons,  le  senat,  lequel  a  leur  dire,  partage  Tautorite  avec  elle,  trouverait 
bien  moyen  de  Ten  empecher. 

II  faat  avouer,  que  ce  systeme  n'est  pas  mai  imagine  et  qnoi  qu'il 
pnisse  arriver,  surtont  dans  une  repnblique,  telle  qae  la  Pologne,  quan- 
tite  dlncidents  capables  de  faire  avorter  les  entreprises  les  mieux  con- 
certees,  ii  est  pourtant  tres  vraisemblable,  qne  la  cour  de  Dresde  reus- 
sira  pour  le  coup  k  moins  que  celle  de  Russie  ne  la  deroute.  On  devrait 
s'y  attendre,  si  les  affaires  de  cet  empire  etaient  dirigees  par  un  mini- 
stre,  qui  n'eiit  d'aatres  inlerets  a  coeur,  que  ceux  de  sa  patrie  et  qui 
fut  honnete  homme.  Mais  dans  la  situation  presente  de  la  cour  de  Rus- 
sie, ii  n'est  que  trop  a  craindre,  que  les  Saxons  ne  viennent  plus  aise- 
ment  a  bout,  qu'on  ne  pense,  a  en  obtenir  si  non  la  concurrence  ouverte 
du  moins  une  connivence,  a  ł'execution  de  leur  desseins. 

Vous  ne  manquerez  point  de  communiqaer  ces  particularites  a  vo8 
arais  a  la  cour  de  Russie,  particulierement  a  la  princesse  de  Zerbst  ') 
et  de  leur  en  faire  sentir  les  funesles  consequences,  afin  de  les  animer 
k  redoubler  leurs  instances  aupres  de  Timperalrice,  pour  qu'el!e  ouvre 
les  yeux  sur  la  manoeuvre  perfide  de  son  principal  ministre  et  emploie 
son  autorite  pour  en  arrfiter  le  cours  d'une  manierę  efficace. 

Vous  n'oablierez  non  plus  de  leur  recommander  fortemenl  de  faire 
en  sorte,  qiie  le  comte  de  Keyseriing  soit  rappele  de  la  cour  de  Po- 
logne,   ou  que  du  moins  on  lui  ordonne    de    resler   a    Dresde    et    qu'on 


')  Zob.  str.  100.  poła  3. 

*)  Matka  Katarzyny  II.  przebywająca  w  gościnie  na  dworze  rosyjskin). 
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envoie  a  sa  place  a  Grodno  un  ministre,  qui  n'ait  aucune  liaison  avec 
les  Saxons,  qai  aille  rondement  en  besogne  et  qui,  ne  se  propose  d'autre 
objet  dans  ses  negociations,  que  les  veritables  interets  de  sa  souverałne. 
Cest  un  point  capital  sur  lequel  Vous  ne  sauriez  trop  insister  etant 
certain,  que  tant  que  le  comte  de  Keyserling  aura  le  maniement  des 
affaires  de  Russie  en  Pologne,  quelques  bonnes  et  sinceres  que  soyent 
les  intentions  de  Timperatrice,  de  s'opposer  aux  desseins  des  Saxons, 
elles  ne  seront  jamais  executees. 

Quant  aux  representations  que  Vous  aurez  a  faire  sur  ce  sujet  an 
cninistere,  je  me  rapporte  a  ce  que  je  Vons  al  prescrit  Iźi-dessus  dans 
la  depeche  ^)  du  16  de  ce  mois,  laissant  k  Votre  discretion  et  prudence 
de  leur  comnnuniquer  ce  que  Vous  jugerez  convenable  d'entre  les  parli- 
cularites  sus-detaillees.  Podewils,  Borcke. 

86.  Fryderyk  II.  do  rezydenta  swego,  Hoffmanna. 

ATP  w  Berlinie  >Polonica«,  27,  koncept.  Berlin  23  maja  1744. 

Fryderyk  II.  zaprzecza,  jakoby  miał  zamiar   uderzyć  na  Polskę,  o^n^szem  zape- 
wnia, że  pragnie  z  nią  żyć  w  zgodzie  i  dobrem  porozumieniu. 

Cest  avec  un  deplaisir  des  plus  sensibles  que  j'apprends,  tant  par 
Vos  rapporls  que  par  les  avis,  qui  me  viennent  de  la  frontiere,  que  les 
bruits,  qui  ont  couru  depuis  quelque  temps  en  Pologne,  comme  si  j'avai8 
le  dessein  d'attaquer  ce  royaume,  vont  tous  les  jours  en  augmentant  et 
que  ceux,  qui  se  plaisent  a  les  rśpandre,  pretendent  les  appuyer  et  leur 
donner  un  air  de  probabilite  en  alleguant  les  ordres,  que  j'ai  envoyes 
a.  quelques  regiments  en  Prusse,  de  se  tenir  prets  pour  former  un  cam- 
pement  du  cóte  de  Marienwerder^).  A  la  premierę  nouvelle  de  ces  bruits, 
je  ne  crus  point,  qu'ils  meritassent  la  moindre  attenlion  et  je  me  flat- 
tais,  que  pour  faire  cesser  ces  contes  ridicules,  ii  suffisait  de  les  traiter 
avec  le  mepris,  qu'ils  meritent,  je  fus  d"autant  plus  confirme  dans  cette 
idee,  que  non  seulement  de  pareils  desseins  ne  me  sont  jamais  venus 
dans  Tesprit,  mais  que  de  plus,  je  me  suis  constamment  etudie  depuis 
mon  ayenement  a  la  couronne,  meme  avec  plus  d'atlention,  qn'aucun  de 
mes  predecesseurs  a  cultiver  et  a  cimenter  la  bonne  intelligence  et  le 
bon  yoisinage  avec  la  republique  de  Pologne  et  a  la  convaincre  en  tou- 
tes  occasions,  que  ses  interets  me  tenaient  d'autant  a  coeur,  que  les 
miens  propres  et  que  loin  de  former  des  desseins  qui  en  puissent  trou- 


1)  Zob.  nr.  82,  str.  119.     «)  Por.  str.  130.  ustęp  środkowy. 
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bler  le  repos  et  la  prosperitę,  je  serais  le  premier  a  en  garantir  la  du- 
ree  contrę  tont  ce  qui  pourrait  la  menacer  soit  an  dedfcns  ou  dehors 
et  de  contribuer  avec  plaisir  en  tout  ce  qai  depend  de  Moi  a  la  con- 
servaŁion;  qne  d'aillenrs  Je  ne  pouvais  pas  Me  fignrer,  qae  les  ordres 
que  J'avais  envoyes  en  Prusse  pour  y  former  an  campement,  puissent 
causer  le  moindre  ombrsge  aux  Polonais,  va,  qa'il  ne  s'agissait  que  de 
la  chose  la  plus  innocent.  savoir  de  passer  en  revue  les  regiments,  qui 
sont  en  qtiartier  dans  la  Prusse  et  de  leur  faire  Teiercice  militaire, 
chose,  qui  s'est  pratiqaee  constamment  sous  le  regne  da  feu  roi,  Mon 
pere,  sans  qu'il  en  etlt  resulte  ancun  danger  au  voisinage,  de  sorte  que 
J'avais  raison  de  M'attendre  qu'une  si  longue  experience  qae  celłe  de 
pres  de  trente  ans,  suffirait  a  la  nation  polonaise  pour  la  lranquiliser 
sur  ces  mouvements  et  pour  la  convaincre  qa'elle  n'en  avait  rien  a  ap- 
prehender  au  prejudice  de  sa  tranquilłite,  voyant  toutefois  que  contrę 
Mon  attente  les  apprehensions  qa'on  leur  a  su  inspirer  a  ce  sajet,  eut 
fait  impression  et  ne  voalant  pas  łaisser  plus  longtemps  une  nation  que 
je  cheris  et  estime  autant  qi!e  la  polonaise  dans  un  doute,  qui  offense 
ćgalement  ma  gloire  et  la  bonne  anion,  qai  a  subsisle  si  heureusement 
entre  nous.  Mon  intentión  est  que  Voas  fassiez  Votre  possible  pour  les 
en  desabuser  et  qae  Vous  donniez  hautement  le  dementi  aux  bruits  ri- 
dicules,  qa'on  s'est  plu  partout.  oii  Vons  le  jagerez  convenable  que  Je 
n'6n  poavais  regarder  les  auteurs  et  ceux  qui  se  donnent  la  peine  de 
divulger  ces  sortes  de  nouvelIes  que  comme  des  calomniateurs  indignes 
et  des  perturbateurs  de  la  tranquillit^  pabliqae,  qui  ne  repandaient  ces 
impostures  a  d'autres  desseins,  qne  pour  faire  naitre  de  la  defiance  et  des 
coUisions  dangereuses  entre  Moi  et  la  R6publique  afin  de  poursuivre 
a  la  faveur  de  ces  troubles,  leurs  projets  ambitieax,  qui  pourraient  tendre 
peut-etre  a  embarquer  leur  patrie  dans  des  guerres  etrangeres  et  a  lui 
faire  des  demarches  et  prendre  des  liaisons  qni  ne  pourraient  natnrel- 
lement  aboutir,  qa'a  la  reprolonger  dans  un  abime  de  malheurs  et  a  don- 
ner  avec  ie  temps  des  coups  mortels  a  sa  liberie  et  a  sa  formę  de 
gouvernement. 

87.  Poseł  saski,  br  M.  Gersdorff,  do  Augusta  III. 

AP  w  Dreźnie,  loc.  3030,  oryg.  Moskwa  28  maja  1744. 

Intrygi   posJa  pruskiego,    Mardefelda,   na   dworze  rosyjskim  przeciw  powiększe- 
niu armii  polskiej. 

Sire!  Le  roi  de  Prusse  contiuae  par  son  ministre,  le  baron  de  Mar- 
defeld,  de  travailler  a  force,    d   soulever   cette  cour  contrę   le   projet  de 
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l'augmentation  des  troupes  en  Polegnę,  malgrś  que  le  terrain  actuellement 
peu  favorable  ici  a  ses  desseins  et  a  la  suitę  d'un  courier  depóche  de 
Berlin  au  baron  de  Mardefeld  apparemment  apres  qne  le  roi  a  eu  le 
vent  de  cet  ordre  relatif  a  Taugmentation  des  dites  troapes,  qai  ete  en- 
voye  au  comte  de  Czernichef  selon  ce  que  j'ai  eu  Thonneur  de  marąuer 
le  29.  avril  dans  la  3-me  apostille  a  mon  tres  humble  raport i).  Ce  mini- 
stre  est  revenu  k  la  change  et  a  fait  un  long  discours  au  vice-chancelier 
pour  prouver  quel  desayantage  se  serait  pour  la  Russie,  si  la  Pologne 
se  metlais  dans  une  situation  si  formidable;  et  qu'on  assurait  que 
l'armee  reguliere  de  Pologne  monterait  apres  cette  augmentation  jusqu'a 
cent  mille  hommes,  ii  s'est  cependant  rabattu  apres  que  les  remontran- 
ces  a  la  fin  a  trenie  roille  hommes  et  le  vice-chancelier  lui  a  repondu 
alors  sans  biaiser,  qu'outre  qu'on  etait  si  parfaitement  lie  avec  Sa  Ma- 
jeste,  qu'on  ne  croyait  pas  en  generał  avoir  quelque  chose  a  craindre 
de  ce  cóte,  ii  semblait  aussi  qu'un  pareił  nombre  de  troupes  ne  serait 
pas  bien  redoutable  a  la  Russie  et  a  la  Prusse  unieś  en  cas  qu'on 
Youlait  suposer  qu'iis  pouvaient  etre  employe  a  autre  chose,  qu'a  la 
defense.  Ce  digne  ministre,  si  bien  intentionne  pour  tout  ce  qui  peut 
conserver  une  bonne  harmonie  entre  Votre  Maj  te  et  sa  souveraine, 
a  repelś  a  cette  oceasion  tout  ce  qu'il  avait  deja  autrefois  repondu  au 
baron  Mardefeld  sur  cette  matiere,  voyant  cependant  par  la  Tapplication 
au  dit  baron  a  contrecarer  le  projet  de  Taugmentation;  j'ai  cru,  que 
je  ne  ferais  pas  mai,  si  je  faisais  sentir  par  ci  par  la,  qu'un  prince, 
qui  comme  le  roi  de  Prusse  faisait  journellement  des  demarches  et  des 
preparatifs,  pour  persuader  a  toute  la  terre,  qu'il  avait  dessein  et 
€nvie  de  continuer  a  agir  offensivement,  comme  ii  avait  deja  fait  par  le 
passe  avec  une  armee  augmentee  au  double  depuis  peu  d'annśe,  ne 
semblait  pas  avoir  bonne  grace  de  se  vouloir  opposer  aux  efforts  qu'un 
autre  royaume,  comme  la  Pologne,  au  moins  aussi  independant,  que  le 
aien,  faisait  pour  se  mettre  en  etat  de  defense,  sur  tout  comme  le  sy- 
stenae  du  gouvernement  de  la  Pologne,  formait  deja  un  puissant  empe- 
chement,  pour  qu'on  ne  pourrait  pas  supposer,  qu'il  fut  jamais  a  crain- 
dre, qu'une  pareille  modique  augmentation  de  troupes  fut  employee 
a  Toffension  contrę  qui  que  ce  soit  — 


»)  Zob.  nr.  75,  str.  101. 
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88.  Poseł  pruski,  br.  A.  Mardefeld,  do  Fryderyka  II. 

ATP  w  Berlinie,  >Russland«,  46  A,  oryg.  Moskwa  28  maja  1744. 

Carowa  rosyjska  odmawia  Prusom  swej  pomocy  w  sprawie  zerwania  sejmu  pol- 
skiego 1). 

...Comme  j'ai  touche  dans  ma  precedenle  tres  humble  relation  le 
point  qai  concerne  rangmentation  de  Tarmee  de  la  couronne,  je  in'y 
rapporle  tres  humblement  et  je  suis  da  sentiment,  qae  nonobstant  les 
bonnes  ititentions  de  l'imperatrice,  V.  M.  ne  pourra  s'altendre  de  sa  part 
a  aucan  concours  snffisant  pour  faire  rompre  la  prochaine  dietę,  le  per- 
fide  ministre  etant  gagne  par  la  cour  de  Saxe.  J'ai  fait  toutes  les  re- 
presentations  necessaires  et  d^montre,  que  toat  serviteur  de  S.  M.  impe- 
riale, qui  emp§ckait  qu'elle  ne  s'opposait  aux  vastes  desseins  de  la  Saxe 
en  Pologne  en  serait  responsable  et  pourrait  un  jour  en  perdre  la  tete. 

89.  Rezydent  pruski,  Hoffmann,  do  Fryderyka  II. 
TAP  w  Berlinie,  »Polonica€  27.  oryg.  Warszawa  13  czerwca  1744. 

Rozdanie  niektórych   wakansów  w  Polsce;  środki  utrzymania  przyszZej  wielkiej 
armii;  obawy  w  Koronie,  czy  Litwa  zechce  się  zgodzić  na  aukcyę  wojska. 

Les  devotions  sont  henreusement  achevees  et  ce  fut  jeudi  passe, 
qui  y  mit  la  fin;  Sa  Majeste  Polon,  a  disposó  de  denx  regiments  dans 
la  Couronne  en  favear  d'Ossoliński  et  do  cle  Wielopolski  dont  Ton  etait 
vacant  par  la  raort  du  colonel  Szembek  et  Tautre  da  colonel  Bukowski. 
Le  comte  de  Briihl  a  aussi  prete  serment  de  fidelile  en  qualite  de  chef 
des  1200  Saxons,  qne  le  roi  est  antorise  d'entretenir  en  Pologne.  A  qiii 
sont  sous  le  commandement  subalterne  du  gćneral  Renard  *).  Le  marechal  de 
la  cour  Mniszech  et  le  chambellan  de  la  Couronne,  Poniatowski,  ont  śte 
pareillement  admis  aa  serment,  pour  les  charges  qa'iJs  avaient  obtenues 
pendant  Tabsence  de  S.  Mte;  c'est  ce  dernier  qui  a  tue  en  duel  le  palatin 
de  Lublin  ^)  et  qui  a  ete  le  premier  a  saluer  le  roi  a  son  arrivee,  ce  qui 
^tonne  et  rend  mecontents  les  personnes,  qui  se  persuadent,  qn'on  anrait 
dtl  au  moins  sauver  les  apparences  et  faire  quelque  chose,  si  ce  ne  se- 
rait qae  pro  forma,  puisque  c'est  lui,  qui  contrę  et  apr^s  les  defentes 
de  Sa  Mte  a  provoqae  Tautre. 


»)  Por.  depeszę  br.  Gersdorffa  do  Augusta  111.,  Moskwa  14  grudnia  1744. 
*)  Generał  saski  mający  indygenat  polski. 
»)  Zob.  nr.  64,  str.  86. 
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Si  je  ne  me  trompe,  ii  me  semble  que  je  reraarąue  de  Fair  froid 
et  sombre  dans  plnsieurs  visages,  soit  des  Polonais,  soit  des  gens  de  la 
cour  et  que  la  satisfaction  ne  s'y  trouve  pas  qae  je  me  serais  persuade 
de  rencontrer  partout,  apres  avoir  ele  prive  si  longtemps  de  la  pre- 
sence  de  leur  maitre;  je  ne  sais  si  c'est  la  severite  de  la  devotion  du 
temps,  ąni  fait  difficulte  de  s'eloigner  des  visages  des  pśnitents,  ou  si 
c'est  ąneląue  mouche  qai  les  pique. 

Man  sagt  mir,  dass  ein  grosses  Missvergntigen  wider  den  Grafen 
Briihl  sei,  der  sich  zu  sehr  in  die  polnischen  Angelegenheiten  eindrin- 
gen  und  vieien  nicht  nach  ihren  Sinn,  vornehmlich  in  Yergebung  der 
Chargen  machen  soli,  ais  welche  nach  seinem  Anrath  erst  von  Ihro 
Konigl.  Maj.  auf  den  Reichstag  besorget  werden  soUen. 

On  commence  a  parler  de  Tangmentation  de  Yarynee  et  c'est  au 
primat  ^),  qu'on  s'est  adresse  prineipalement,  selon  les  apparences,  puis- 
que  c'est  lui,  qai  demande  eonseil  au  gens  du  metier,  comment  s'y 
prendre,  pour  contenter  ceux,  qui  temoignent  le  plus  d'empressement 
dans  cet  matier.  La  plus  grandę  dificulte  consiste  a  trouver  le  fond 
necessaire,  pour  cet  effet  et  c'est  la  Taffaire,  qui  donnera  occasion 
a  beaucoup  de  bruit  et  des  criailleries  a  la  dietę  futurę. 

II  y  a  des  gens  qni  pensent,  que  le  meilleur  moyen  d'avoir  beau- 
coup de  troupes  sur  pied  serait,  que  chaque  palatinat  s'engageat  de 
lever  et  d'entretenir  des  regiments,  chacun  a  proportion  de  son  etendue 
et  de  ses  finances;  des  autres  rejettont  ce  projet,  soutenant,  que  ce  ne 
pourrait  etre  qu'une  espece  de  milice  (Land-MiJitz),  par  laqneUe  la  Repu- 
blique  serait  mai  en  point  du  tout  se  servir  et  de  laque]le  tout  le  profit 
et  ł'avantage  serait  pour  ceux,  qui  commanderaient  les  regiments,  comme 
rexperience  le  faisait  voir  clairement  dans  les  troupes,  qu'on  appelle 
„ianowe",  entretenues  des  Schultzen-Hufen  et  etablis  a  la  dietę  de  Gro- 
dno, de  Tannee  1726  dont  le  nombre  des  regiments  devait  etre  a  6  et 
chacun  de  600  hommes,  ou  ii  y  avait  presenlement  a  peine  deux,  des- 
quels  Tun,  qui  se  trouvait  sous  le  commandement  du  palatin  de  Sendo- 
mir.  Tarło,  etait  a  peine  compose  de  200  hommes,  qu'il  employait 
meme  t  son  service  particulier,  qu'il  valait  mieux  se  servir  de  la  taxe 
sur  les  consomplions  tant  de  fois  proposee  tt  des  impositions  sur  les 
Juifs  et  paysans  (nb.  ce  plan  excepte  la  noblesse  de  cette  conlribution) 
mais  ii  y  a  qui  traitent  ce  projet  de  chimerique,  comme  ii  i'est  effecti- 
vement,  puisqu'on  ne  peut  obtenir,  qu'avee  des  grandes  peines  et  a  foree 

»)  K.  Szembek. 
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des  execntions,  on  presąue  partout,  le  tiers  cl'nn  regiment  est  employś, 
ce  que  la  Republiąue  a  deja  longtemps  etabli,  pour  le  soutien  de  Tar- 
mee  ordinaire  sur  le  pied,  ou  elle  se  troave  presentement. 

II  y  a  une  autre  difficulte  encore,  savoir  a  qui  donner  le  comman- 
dement  de  ces  troupes  nouvellement  a  lever;  car  de  Taccorder  aux  ge- 
nśraax,  ce  serait  les  rendre  trop  puissants  et  remettre  la  patrie  dans  le 
meme  etat,  ou  elle  avait  ete  da  temps  de  la  grandę  confederation  de 
Tannee  1715  et  1716  et  on  n'est  nullement  d'avis  de  le  donner  au  roi, 
comme  du  temps  du  comte  de  Flemming,  le  souvenir  en  est  encore  trop 
facheQX  et  on  croit,  cpielle  remede  serait  pis  qae  le  mai. 

On  commence  encore  a  craindre,  qae  les  pnissances  voisines  ne 
souffriront  aucunement  cet  accroissement,  c'est  de  qnoi  cenx  se  trouvent 
embarasses,  a  qni  cette  affaire  tient  au  coeur.  Les  Lithuaniens,  a  ce 
qu'on  me  dit,  doivent  s'etre  expliques  a  cette  occasion,  avec  ceux  du 
royaume,  insinuant,  que  si  la  Repnblique  trouvait  le  moyen  siir  et  in- 
dubitable  d'entretenir  une  armee  de  cent  mille  hommes,  pour  se  rendre 
respectable  et  redoutable,  iłs  y  contribueraient  de  bon  coeur  leur  part, 
mais  qu'ils  n'etaient  nullement  d'humeur,  de  ne  faire  que  d'ombrage 
sans  aueune  realite,  ce  qni  arriverait  infailliblement  en  ne  levant  qu'une 
poignee  des  gens,  qui  ne  laisserait  cependant  d'incommoder  leur  propre 
pays,  sans  autre  utilitś  que  d'ouvrir  les  yeax  aux  voisins,  ou  sur  lenrs 
faiblesse,  ou  sur  leurs  mauvais  soupcon  et  de  les  rendre  Tobjet,  ou  de 
leur  haine,  ou  de  leur  mepris. 

Comment  tout  cela  se  conciliera,  ce  fera  au  temps  de  nous  Tap- 
prendre  et  je  ne  manquerai  pas  de  rendre  un  compte  exact  de  tout 
ce  que  je  pourrais  apprendre  sur  cette  mati^re. 

90.  Bruhl  do  posła  saskiego,  br.  Gersdorffa  w  Moskwie. 

AP  w  Dreźnie,  loc.  3030,  t.  III,  k.  30—32,  kopia.     Warszawa  15  czerwca  1744. 

Brtihl  domaga  się   znowu   interwencyi   dworu   rosyjskiego  w  sprawie  przygoto- 
wań wojennych  króla  pruskiego,  wymierzonych  przeciw  Polsce. 

Es  continuirte  der  allegemaine  Ruf,  dass  die  ungewohnlichen  und 
unabiasslichen  Krieges-Praeparatoria  des  Kóniges  von  Preussen,  welche 
selbiger  zu  einer  Zeit  vornehme,  wo  gewiss  kein  Anschein  vorhanden, 
dass  jemand  selbigen  zu  Uberfallen  gedachte,  folglich  solche  anch  nicht 
auf  die  blosse  Defension  abziehlen  kónnten,  eine  Absicht  gegen  Pohlen 
zom  Grunde  hatte  und  wiirde  sogar,  wie  beigehender  Extract  bezeugte, 
solches    von  Bresiau   aus  confirmiert;   ob  man  nun  wohl   gedachter  Ko- 

Koropa  a  Polska.  T.  n.  10 
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nigl.  Mt.  ein  dergleiches  Yornehmen  noch  zar  Zeit  eben  nicht  ganz  ge- 
wiss  zuschreiben  wollte,  so  waren  doch  dess  jetzige  kriegerische  De- 
marchen  gewisslich  aller  ersinnlichen  Attention  wtirdig,  zumahl  da 
dessen  Ministres  in  Drezden  und  Warschau  gar  emsig  suchten  mit  de- 
nen  jenigen  Pohlen  in  eine  genaure  Liaison  zu  treten,  welche  sie  vor 
tibelgesinnte  gegen  den  Hof  und  vor  missvergnugt  hielten.  Man  woile 
also  hiesigen  selbsteigenen  Einsehen  iiberlassen,  ob  es  nicht  unuraganglich 
nothig  sei,  um  allem  tJbel  und  besorglichen  neuen  Unruben  in  Pohlen 
bei  Zeiten  vorzubeugen  und  ob  es  Ihro  Mt,  der  Kaiserin  eigenes  hohes 
Interesse  und  Gloire  nicht  erfordern,  das  fordersamsten  in  Berlin  vorzu- 
stellen,  dass,  da  des  Koniges  ungemeine  Krieges  Praeparatoria  selbst 
freiwillig  den  Anlass  zu  einem  allgemeinen  Ruf  gegeben,  ob  intendire 
selbiger  etwas  gegen  das  Konigreich  Pohlen,  so  konnten  Ihro  Mt.  die 
Kaiserin  sich  nicht  liinger  entbrechen,  hiertiber  einige  Eclaircissements 
sich  auszubitten,  es  konne  dieser  so  natiirliche  und  durch  des  Konigs 
zu  Preussen  Demarchen  selbst  veranlasste  Yorgang  um  so  weniger  den- 
selben  befremden,  ais  ja  ohnmassgeblich  allhier  dabei  freundschaflich  und 
vertraulich  angefuhret  werden  konnte,  dass  sich  zwar  Konigl.  Mt.  eines 
solchen  zu  des  Konigs  von  Preussen  Mt.  Sentiments  und  Einsehen  nichts 
yersehen  woUten,  aber  doch  um  so  mehr  durch  den  Konig  selbst  ganzlich 
rassurirt  zu  werden  wiinschten,  ais  je  ohne  selbige  leicht  schon  beher- 
^  zigen  wurde,  dass  deroselben  eigenes  Interesse,  dero  Gloire  und  dero 
Engagements  nicht  zuliessen,  dergleichen  mit  Indifference  anzusehen. 

91.  Briihl  do  posła  saskiego,  br.  M.  Gersdorffa  w  Moskwie. 

AP  w  Dreźnie,  loc.  3030,  t.  II,  k.  394—897,  kopia.  Warszawa  20  czerwca  1744. 

Intrygi  Fryderyka  II.  w  sprawie  wyniesienia  Stanisława  Leszczyńskiego  na  tron 
polski;  wojewoda  beJski,  (Antoni  Potocki),  na  usługach  króla  pruskiego;  zanie- 
pokojenie w  Polsce ;  dwór  polski  zamierza  wyzyskać  niechęć  Rzpltej  przeciw 
Prusom;  jeszcze  o  powiększeniu  armii  polskiej;  sprawa  kurlandzka;  król  pruski 

niebezpieczny  dla  Rosyi. 

...La  Pologne  est  menacee  d'en  faire  aussi  rexperience,  car  selon 
certains  avis  dignes  de  fois,  Sa  Mte  pruss.  supposant,  quoique  sans  le 
moindre  fondement,  Tetat  de  la  sante  du  roi  notre  maitre  fort  faible,  doit 
entre  autres  engagements,  qu'el]e  a  pris  nouvellement  avee  la  France  et  que 
le  c.  de  Rothenburg  a  negocie  en  dernier  lieu  a  Paris,  śtre  convenii, 
que  ce  cas  arrivant,  ii  procurerait  la  couronne  au  roi  Stanislas,  qui  en 
echange  lui  ferait  avoir  la  Prusse  polonaise  et  qu'on    dedommagerait    la 
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Repabliąne  d'un  antre  cOte  de  cette  pertę,  ce  ąui  ne  saurait  gueres  viser 
a  autre  chose,  que  sur  la  Russie.  Une  scission  dans  la  Pologne  four- 
nissant  aussi  occasion  a  rexecation  du  susdit  dessein,  Sa  Majte  pruss. 
ne  manąue  pas  d'y  faire  travailler  sous  main  et  nommement  par  le  pa- 
latin  de  Bek  et  par  nn  certain  Brassac,  qui  est  actuellement  ici  aux  ar- 
rets.  Qaelque  pretension,  frivole,  inventee  a  plaisir,  peut  encore  faire  le 
meme  effet.  En  un  mot  la  bonne  volonte  du  roi  de  Prusse  se  decouvre 
assez  et  tous  les  preparatifs  de  guerre,  qu'il  fait  dans  le  voisinage  de  ce 
royaume,  menacent  d'un  prochain  eclat.  Aussi  les  Polonais  en  sont  ils 
fort  allarmes.  Nous  en  profitons  pour  leur  faire  sen  tir,  combien  Tamitie 
de  la  Russie  leur  est  necessaire  et  nous  leur  avons  fait  suggerer,  d'en- 
Yoyer  quelqu'un  aupres  de  Timperatrice,  sous  quelqne  autre  pretexte 
mais  dans  le  fond,  pour  lui  representer  le  danger,  au  quel  on  se  croit 
expose,  pour  Tassurer  d'avance  de  son  assistance,  en  cas  que  le  roi  de 
Prusse  en  vint  reellement  a  une  rupture  avec  ce  royaume  et  pour  pre- 
parer  aussi  les  matieres,  concernant  la  Russie,  a  traiter  a  la  prochaine 
dietę.  Si  Sa  Majte  Imp.  daigne  s*expliquer  la-dessus  d'une  manierę  fa- 
Yorable  envers  la  personne.  qui  on  lui  enverra,  et  qui  doit  elre  le  grand 
maitre  d'artillerie,  c.  de  Fiemming,  cela  contribuerait  certainement  beau- 
coup  a  gagner  les  esprits,  et  a  faire  passer  heureusement  a  la  futurę 
dietę  la  reconnaissance  du  titre  imperial,  le  renouvellement  des  anciens 
traites,  la  conclusion  d'une  union  encore  plus  etroite  entre  les  deux 
cours  et  Tapplanissement  des  griefs  reciproques  .... 

Je  Vous  ai  deja  detaille  par  une  de  mes  precedentes,  que  l'aug- 
mentation  de  troupes,  qu'on  medite  d'arranger  a  la  prochaine  dietę,  ne 
saurait  qu'etre  avantageuse  a  la  Russie,  sans  jamais  lui  pouvoir  causer 
le  moindre  ombrage.  Quelques  insinuations.  que  le  roi  de  Prusse  fasse 
ainsi  du  contraire,  pour  engager  Timperatrice,  a  contrecarrer  cette  aug- 
mentation,  j'espere,  qn'il  ne  Vous  sera  pas  difficile  de  les  combattre  et 
d'en  faire  voir  le  pen  de  fondement.  Au  lieu  de  cent  mille  hommes, 
troupes  reglees,  que  le  roi  de  Prusse  dit  que  cette  augmentation  pour- 
rait  aller,  on  serait  bien  heurenx,  si  on  pouvait  seulement  la  faire  mon- 
ter a  trente  mille  n'y  en  ayant  actuellement  encore  que  treize  mille  sur  pied. 

Quant  a  ce  qui  regarde  le  duc  de  Courlande,  Vous  ne  pourres 
recevoir  de  nouvelles  instrnctions  sur  son  sujet  qu'aprćs  que  mr.  le  rś- 
rident  Pezold  sera  arrive. 

II  sera  d*autant  plus  n^cćssaire  de  prendre  qnelque  resolution  finale 
i.  cet  śgard,  que  le  roi  de  Prusse  recommence  a  songer  de  vouloir  pro- 
curer  ce  ducbe  k  un  des  princes   de  la  maison    de   Brandebourg.   Nous 

10* 
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avons  traitś  cette  idśe  jusqu'ici  de  chimerę,  mais  le  resident  prnssien 
en  a  parle  encore  hier  au  grand  chancelier  et  nommement  pour  un 
prince  de  la  maison  d'Anspach.  Je  ne  sais,  si  ce  doit  śtre  le  p6re  ou 
le  fils;  le  dernier  etant  encore  trop  jeune,  ii  semble  qu'on  veut  plntót  le  pere. 

Cela  ponrrait  bien  viser  a  certain  projet  qu'on  attribue  a  Sa  Mte 
prass.  de  vouloir  attirer  le  duchś  d'Asnpach  a  sa  maison,  en  procurant 
a  ce  duc  un  meilleur  patrimoine  ailleurs,  comme  serait  la  Courlande  et 
une  partie  de  Livonie. 

Tous  ces  beaux  projets  font  voir  combien  ce  prince  est  dange- 
reux  a  la  Russie.  Vous  n'en  sauriez  assez  detailler  Timportance  a  fin 
qu'on  ouvre  les  yeux  k  temps  et  qu'on  ne  se  laisse  pas  endormir  jus- 
qu'au  (moment)  que  le  mai  sera  sans  remede. 

92.  Rezydent  pruski,  Hoffmann,  do  Fryderyka  II. 

TAP  w  Berlinie  »Polonica«  27,  oryg.  Warszawa  4  lipca  1744. 

Aukcya  wojska  przedmioteni  licznych  konferencyi ;  środki  utrzymania  przyszłej 
armii;  wizyta  Fleminga;  pruskie  pretensye. 

Le  grand  g^n^ral  de  la  Couronne  est  enfin  arrive  et  a  rempli  le 
petit  vide,  qui  restait  encore  dans  cette  ville,  par  son  escorte  et  sa  suitę, 
a  laquelle  les  Polonais  ont  coutume  de  donner  le  nom  d'a3sistance. 

II  a  eu  d'abord  audience  du  roi,  lequel  Ta  retenu  a  son  diner, 
mais  depuis  ii  n'est  plus  visible  qu'a  ses  confidents,  sous  pretexte  d'un 
rhumatisme  et  je  sais  qu'il  a  refuse  plusieurs  visites;  cependant  ii  est 
tous  les  jours  en  conference,  avec  son  beau  pere  le  castellan  de  Craco- 
vie  et  le  vice-chancelier  Małachowski;  je  n'ai  jamais  entendu  de  ma  vie 
aussi  souvent  le  mot  de  conference  qu'en  ce  peu  de  temps  od  la  cour  se 
trouve  presente. 

J'ai  remarque  que  le  vieux  castellan  de  Cracovie  n'est  pas  des 
plus  contents  et  on  m'en  dit  la  raison,  que  c'est  h  cause,  qu'on  lui  avait 
refuse  une  starostie  pres  de  Cracovie,  qni  etait  a  sa  bienseance  et  qu'on 
avait  neglige  son  fils  cadet  a  Toccasion  d'un  des  deux  regiments  va- 
cants,  remplaces  par  Wielopolski  et  Ossoliński  a  son  prejudice,  comme 
11  pretend. 

Pour  dire  quelques  mots  apres  cela  de  l'augmentaton  de  Parmee 
polonaise,  qui  est  Tobjet,  aussi  bien,  que  le  remplacement  des  yacances, 
de  ces  frequentes  conferences,  on  met  serieusement  la  matiere  en  dśli- 
bśration  et  les  points  a  proposer  et  a  regler  a  la  dietę  prochaine  sont 
a  peu  pres  les  suivants: 
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1)  Qa'on  fera  une  exacte  recherche  des  revemis  des  starosties  et 
autres  benefices  royaux  daus  la  Coaronne,  comme  on  Tayait  fait,  ii  y  a  4 
ans  en  Lithuanie,  qaoiqa'avec  peu  de  succes,  pour  determiner  la  ąnarte, 
qui  doit  §tre  payee  au  tresor  pour  la  nouveIIe  anction  des  troupes. 

Ce  point  resolu  et  fixe  pourrait  produire  ąueląue  chose  de  reel 
et  solide,  puisąue  cette  ąuarte  est  eonforme  aux  constitations  et  se  paye 
deja  effectivement,  ąnoiąae  dans  le  dernier  desordre;  ii  ne  s'agirait  que 
de  bien  developper  cette  ąuarte,  ce  qu'on  pretend  executer  par  les  ser- 
ments,  que  les  possesseurs  doivent  preter  a  cette  occasion. 

2)  Qu'on  introduira  le  papier  timbre  dans  les  tribunaux  et  dans 
łous  les  autres  colleges  oh  s'exerce  quelque  jurisdiction.  Cela  pourrait 
encore  rapporter  une  somme  considerable,  puisqu'on  pretend  faire  vaIoir 
la  feuille  timbree  a  2/5  ecus  de  nótre  monnaie. 

3)  Que  personne  a  Tayenir  soit  exempte  des  douanes,  tant  pour 
la  sortie  que  pour  l'entree  des  effets,  dont  Tirregularite  avait  fait  perdre 
annuellement  quelques  millions  de  florins  a  ia  Republique;  cette  privation 
d'un  ancien  droit,  qui  n'est  pas  peu  considerable,  fera  crier  la  haute 
noblesse  plntót  que  la  petite,  qui  n'y  perd  rien,  oa  peu  de  chose. 

4)  Qu'on  ne  laissera  pas  des  revenus  de  chaque  palatinat  que  ce 
qui  est  absolument  necessaire  pour  Teconomie,  savoir  pour  Tentretien 
des  deputes  anx  tribunaux  et  que  le  reste  sera  affectć  aux  besoins  de 
Tarmee.  Pour  ce  qui  regarde  cet  article,  je  m'attends  a  bien  de  debats 
et  criailleries,  avant  qu'il  soit  accorde;  jusqu'ici  on  a  ete  accoutume  de 
faire  bonne  chere,  du  superflu  de  ce  revenu,  que  les  Polonais  verraient 
eclipser  avec  chagrin  par  ce  regime. 

5)  Qu'enfin  on  employerait  le  produit  des  postes  publiques  śta- 
blies  en  Pologne  pour  Tutilete  de  la  patrie  et  que  pour  cet  effet  on  les 
donnerait  en  amodiation  au  plus  offrant.  Cette  fermę  pourrait  produire 
tout  au  plus  5  a  6  mille  ecus  d'Allemagne  par  an,  ce  qui  ne  serait  pas 
de  grandę  importance,  outre  qu'il  trouverait  encore  de  contradiction,  je 
crois  meme  de  la  part  de  la  cour,  qui  jusqu'ici  a  toute  seule  disposśe 
pe  cette  charge  a  son  gre. 

Je  croyais  par  un  certain  canal  avoir  trouve  le  moyen  de  mettre 
la  puce  a  Toreilłe  du  grand  generał  de  Pologne,  en  lui  faisant  insinner 
qu'il  travaillait  peut-6tre  avec  trop  de  chaleur  a  Taugmentation  a  Tarmće 
polonaise,  dont  ii  ne  retirerait  aucun  fruit,  puisqu'on  pourrait  bien  se 
resoudre  a  ne  lui  laisser  pas  donner  le  commandement  et  ses  confreres. 
Mais  j'ai  trouve  que  je  n'ai  appris  que  les  mgmes  apprehensions  les  pre- 
naient  souyent  et  qu'il  etait  merveilleusement  sur  ses  gardes,  mon  aver- 
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tissement  le  mettrait  encore  plus  sar  le  qui  vive  et  la  premierę  fois  qne 
je  le  verrai  je  sonderai  le  terrain,  cette  decouverte  pouvant  etre  d'une 
utilite  et  je  croirais  m6me  a  propos  d'employer  une  centaine  de  ducats, 
pour  avoir  qaelqu'un  dans  sa  maison.  Depuis  deux  jours  la  ville  est 
remplie  de  la  nouvelle,  que  Yotre  Majte  va  envoyer  le  grand  marechal 
de  Prusse,  baron  de  Wallenroth  a  la  dietę  de  Grodno. 

Le  lieutenant-general,  comte  Flemming,  me  venait  voir  hier  en  vi- 
site,  me  le  raconta  partieulierement  en  y  ajoutant  brusquement,  que  no- 
tre  negociation  etait  de  s'opposer  aux  alliances,  aux  quelles  on  voulait 
faire  entre  la  Republique;  j'etais  comme  sur  an  brasier,  qn'il  n'allait 
continuer  son  indiscretion  jusqu'a  nommer  la  Russie  et  la  cour  de  Yienne, 
d'autant  plus  que  c'etait  en  presence  des  personnes  attachees  a  la  cour, 
ce  qu'il  aurait  fait  indubitablement,  si  je  n'avais  eu  le  bonheur,  de  de- 
tourner  d'abord  le  discours,  pour  les  faire  tomber  sur  une  autre  matiere 
quoique  je  craigne  avec  raison,  que  cela    ne    soit    deja   fait    autre    part. 

Les  autres  raisons,  qu'on  nous  fait  llionneur  de  nous  preter, 
me  paraissent  bien  prematurees,  savoir  qu'il  avait  in  commissis  de  de- 
mander: 

1)  Le  duche  de  Courlande  pour  le  prince  Guillaume  frere  de 
Vótre  Majte, 

2)  La  satisfaction  de  toutes  les  prśtensions,  que  Yótre  Majte  pour- 
rait  avoir  a  la  Republique; 

3)  Le  retablissement  entier  des  dissidents  dans  tous  leurs  droits 
et  privileges. 

Ces  articles  ne  semblent  pas  prevenir  beaucoup  les  Polonais  en 
notre  faveur  et  je  me  croirais  en  obligation  indispensable  de  les  con- 
tredire,  si  quelqu'un  s'aviserait  de  m'en  parler  serieusement;  quoiqu'ił 
en  soit,  si  le  baron  de  Wallenrotli  veut  trouver  encore  le  roi  de  Pologne 
a  Varsovie,  ii  faut  qu'il  se  hate  un  peu,  puisque  le  depart  de  Sa  Majtó 
pour  Grodno  est  quasi  fixe  au  2.  septembre  prochain  a  moins  qu'il 
n'ait  encore  en  vue  de  se  rendre  tout  droit  par  Goenigsberg  a  la  dietę. 
Je  reitere  seulement  mes  tres  humbles  prieres  pour  les  gracieuses  reso- 
lutions  sur  ma  depeche  du  23.  mai  i),  pour  savoir  si  je  dois  me  rendre 
a  Grodno,  oa  si  je  suis  tres  gracieusement  dispense  de  ce  voyage  pour 
pouvoir  prendre  a  temps  les  mesures  sur  cela. 


»)  Zob.  nr.  84,  str.  125. 
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93.  Rezydent  austryacki,  br.  Kinnern,  do  kanclerza  hr.  Ulfelda. 

ADNP  w  Wiedniu,  >Relationes  aus  Pohlem  liii,  oryg.   Warszawa  6  lipca  1744. 

Sprawa  aukcyi  wojska  znajduje  coraz  to  więcej  zwolenników;  rezydent  austrya- 
cki stara  się  przekonać  panów  polskich,  źe  odnowienie  aliansu  z  dworem  wie- 
deńskim wyjdzie  na  korzyść  Polski. 

Es  durfte  vermutlich  allhier  im  Senatus  Consilium  tiber  die  bei 
kuntigem  Reichs-Tag  in  Yerlrag  zo  stellende  puncta  deliberanda  veranlasset 
werden.  Das  Angmentam  militis  reipublicae  scheint  anitzo  bei  dem  meh- 
rern  Theil  Eingang  zn  finden;  auch  yerspiihre  ich  bei  denjenigen,  wel- 
che  sonsten  dem  Interesse  des  Allerdarchlaustigsten  Erzhauses  entgegen 
gestanden  in  Betracht,  dass  Ihre  Majt.,  die  Konigin,  mit  dem  hiesigen 
Hofe  in  bessern  Yernehmen  stehen,  ganz  geneigle  Aensserungen  und 
ich  anterlasse  nicht  mit  denen  confidentioribus,  selbige  in  dieser  Meinung 
zn  starken  nnd  begreiflich  zu  machen,  wie  das  wahre  Interesse  vornehm- 
lich  der  Repnbliąue  in  dem  nachbarlich  engen  Einverstehen  mit  dem  Al- 
lerdurchl.  Erzhaus  Osterreich  a  saeculis  ber  jederzeit  bestanden,  nnd 
wenn  man  in  diesem  Grand  principia  bleiben  wird,  fernerbin  gliicklich 
bestehen    nnd  lauter   gemeinsame    gute  Folgen    nach  sich    ziehen  werde. 

Der  Primas  Regni  bat  vorgestern  unter  einer  Begleitung  von  15 
Carossa  alle  mit  Senatoribns  besetzt  nnd  eine  zablreiche  Cavalcade  von 
Adel  sovie  offentliche  Andienz  bei  dem  Konig  und  zwar  in  habitu  rubro. 
Der  Cardinal  Lipski  war  Tages  vorhero  in  pritato  bei  Sr  Majt.;  so  viel 
unter  der  Hand  zu  yernehmen,  wird  dem  Primati,  da  er  sich  zu  Rom 
ex  antiąua  consuetudine  et  privilegio  antecessorum  suorum  legitimirt,  sei- 
ner  rothen  Kleidnng  halber  (die  er  bei  langern  Wiederspruch  in  óffen- 
tlichen  Comitiis  abzulegen  und  der  Repnbliąue  zu  Bewahrung  anheim  zu 
geben  entschlossen  war)  nichts  weilers  in  Weg  gelegt  werden;  der 
papstliche  Nuntius  sagte  mir  gestem  selbsten,  dass  die  Sache  in  suspenso 
et  statu  quo  bleiben  wiirde. 

94.  Królewska  instrukcya  przedsejmikowa. 

MXXCz  w  Krakowie,  RP.  583,  sir.  425-433,  kopia.      Warszawa  13  lipca  1744. 

Król  wzywa  posłów  do  wspólnej  pracy  dla  dobra  Rzpltej;  aukcya  wojska  j^ó- 
wną  sprawą  przyszłego  sejmu  grodzieńskiego;  podźwignięcie  się  miast,  rozwój 
handlu  i  przemysłu  powiększy  dochody  skarbu  państwowego.  Porozumienie 
z  sąsiadami  jest  potrzebne,  aby  się  Rzplta  mogła  oddać  pracy  pokojowej.  Re- 
forma sądownictwa  konieczna. 

Wielka  i  nieporównana  JKM,  PMM.  we  wszystkich  rzeczach  prze- 
zorność i  w  wykonaniu   szczęśliwość,  jak  jest  całemu  świata  na  wieko- 
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pomną  Majestatu    Jego    sławę   jawna,    tak  osobliwiej  od  każdego   z  oby- 
watelów  królestwa  tego  być  musi  przyznana. 

Po  żałosnej,  nieodżałowanego  nigdy  Najjaśniejszego  cesarza  JMci 
Karola  VI.  śmierci  zwalił  się  był  większą  częścią  nagły  interesów  wzglę- 
dem namiestnictwa  Imperii  ciężar  na  królewskie  jego  barki;  przydały 
trudności  przeciwne  sobie  państw  europejskich  sprawy  i  rozróżnione  pa- 
nujących myśli,  nastąpiły  zaraz  i  prędzej,  niżeli  się  kto  spodziewać  mógł, 
zamieszania  wojenne,  które  jedne  z  drugich  pochodząc,  dotychczas  jesz- 
cze z  niewypowiedzianą  szkodą  i  rozlaniem  krwie  chrześcijańskiej  trwają. 
Wypełnił  najprzód  JKM,  PMM.  w  osierociałym  państw  niemieckich  sta- 
nie chwalebnie  i  szczęśliwie  należącą  sobie  namiestniczej  cesarstwa 
władzy  pracą;  przyłożył  się  potem  skutecznie  złączonym  z  inszymi  elek- 
torami umysłem  do  osadzenia  na  pierwszym  w  chrześcjaństwie  tronie 
teraźniejszego  cesarza  JMci  Karola  VII.,  a  przez  to  uniknął  sposobności 
i  okazyi  do  tern  większych  kłótni  i  dalszych  emulacyi.  Nakoniec  w  za- 
jętej nie  tylko  in  Imperio,  ale  po  całej  prawie  Europie  wojnie,  której 
sam  dla  sprawiedliwych,  prawem  przyrodzonych  stwierdzonych  Najjaś- 
niejszego Domu  swego  interesów  uniknąć  nie  mógł,  pokazał  z  siebie 
świątobliwy  a  rzadki  wielkiej  moderacyi  przykład,  przekładając  cichy 
i  miły  pokój  nad  wszelkie  insze,  któremiby  się  mógł  zaszczycić,  uwagi. 
Uczynił  dobrowolną  własnych  pożytków  ofiarę  dla  powszechnego  na  całe 
Chrześcijaństwo  ściągającego  się  dobra,  ażeby  był  umniejszył  ogarniają- 
cego szeroko  wielkie  prowincye  wojennego  pożaru,  z  oddaleniem  oraz 
tern  prędzej  niebezpieczeństwa  od  granic  królestwa  tego.  A  nie  tylko  sam 
puścił  z  ręku  potrzebne  z  nieuchronnych  okoliczności  oręże,  ale  starał 
się  i  stara  dotychczas  przyzwoitymi  sposobami  o  pożądane  zamieszanej 
Europy  ile  możności,  uspokojenie.  I  te  to  są  tak  wielkiej  wagi  rzeczy, 
o  których  tylbo  krótko  namienić  przychodzi,  bo  wyrazić  wszystkich 
w  osobności  dostatecznie  niepodobna.  Te  Pańskiej  głowy  i  serca  o  ca- 
łego Chrześcijaństwa  szczęśliwość  zabawy,  które  przymusiły  JKM,  PNM. 
do  przydłuższego.  niżeli  sam  rozumiał  i  życzył,  od  królestwa  swego  od- 
dalenia się.  Ale  i  przy  rozdzielonych  na  tak  wiele  części  myślach  swo- 
ich pamiętał  łaskawie  i  o  nas  dobry,  przezorny,  świątobliwy  Pan;  nie 
zaniedbał  nic  i  nie  opuścił,  co  do  naszego  należało  ukontentowania.  Miał 
pilne  oko  na  utrzymanie  zachwiałej  wewnętrznej  spokojności,  utwierdził 
powagą,  przyjaźnią  i  zabieganiem  własnym  zewnętrzne  bezpieczeństwo. 
I  lubo  sejmu  ordynaryjnego  kadencyi,  w  roku  1742  następującej, 
dla  nieuchronnej  potrzeby  mieszkania  w  państwie  swojem  dziedzicznem, 
ażeby  był  bliższy    na  wszelkie    przypadki,    gdy  sąsiedzka    zewsząd    srogo 
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gorzała  ściana,  do  skutku  przyprowadzić  nie  mógJ,  tak  jednak  dobrze 
i  przezornie  z  rady  przytomnego  w  Wschowie  senatu  opatrzył  Rzeczpo- 
spolitą, że  całą,  bezpieczną  i  spokojną  ze  wszystkich  stron  zachował, 
że  przy  zaczętem  najpierw  w  pograniczu,  a  potem  dalej  rozszerzonem 
zamieszaniu  od  wszelkiej  zupełnie  zasłonił  przeciwności.  Przyznać  stąd 
każdy  powinien,  iż  oczom  tylko  ludu  swego  mógł  ująć  na  czas  pociechy, 
ale  nie  umknął  królestwu  Pańskiego  zaszczytu  i  obrony.  Na  ostatek,  ażeby 
jako  najlepiej  i  najdoskonalej  potrzebom  Rzeczypospolitej  dogodził  i  za- 
dosyć  uczynił,  odstąpiwszy  inszych  walnych  interesów  powrócił,  szczęśli- 
wie, jak  prędko  tylko  m<^ł  znaleźć  wolniejszy  i  sposobniejszy  czas  do 
wykonania  tej  chęci,  której  skutku  dawno  i  ustawicznie  pragnął.  Sta- 
nąwszy zaś  na  miejscu,  tak  się  zaraz  publicznym  cale  oddaje  sprawom, 
że  nieodwłocznie,  szczerze  i  prawdziwie  myślić  chce  i  wszelkiem  usiło- 
waniem pracować  około  skutecznych  do  zupełnego  Rzeczypospolitej  uszczę- 
śliwienia sposobów,  ażeby  obaczyła  się  kiedyżkolwiek  sama  i  pokazała 
postronnym  w  przyzwoitych  zacności  i  sławie  swojej  ozdobach.  A  że  się  to 
stać  nie  może  sine  concursu  i  bez  własnej  woli  stanów  Rzeczypospoli- 
tej, przeto  JKM,  PNM.  na  fundamencie  prawa  sejm  ordynaryjny  sześć- 
niedzielny  według  allernaty  prowincyi  W.  Ks.  litewskiego  w  Grodnie  na 
pierwszy  poniedziałek  po  święcie  św.  Michała  archanioła,  to  jest,  na  dzień 
V.  miesiąca  października  roku  teraźniejszego  MDCCXLIV.  składać  i  uni- 
wersałami swymi  ogłaszać  raczy.  Dawne  zatem  nie  tylko  swoje,  ale  ca- 
łej ojczyzny  powszechne  żądanie  stawia  i  teraz  JKM,  PNM.  przed  oczy 
Stanom  Rzeczypospolitej,  jakby  z  nieopatrzonej  i  zubożałej  jako  najlepiej 
oporządzoną  i  okazałą,  z  osłabiałej  mocną  i  potężną,  zgoła  ze  wszystkich 
miar  szczęśliwą  uczynić.  Nie  chce  już  wspominać,  jakim  żalem  napeł- 
nione dotychczas  serce  Jego  ojcowskie  z  rozeszłych  bez  żadnego  pożytku 
przeszłych  sejmów,  bo  ma  wielką  nadzieję,  że  zacne  województwa,  zie- 
mie i  powiaty  wziąwszy  w  pilną  i  mocną  uwagę  niebezpieczne,  które 
z  takiego  niepewnego  i  nieułożonego  stanu,  w  jakim  się  znajdujemy,  na- 
stąpić mogą,  skutki,  tę  najpierwej  na  teraźniejszych  sejmikach  przedsej- 
mowych potrzebną  radę  w  pamięci  mieć  będą,  obligować  i  obowiązać 
urodzonych  posłów,  na  przyszły  sejm  obranych,  ażeby  o  szczęśliwe  onego 
utrzymanie,  a  stąd  wynikających  na  Rzeczpospolitą  pożytków  ustano- 
wienie jako  najusilniej  pracowali  i  wszelkie  najprzyzwoitsze  i  skuteczne 
środki  do  udoskonalenia  rządu,  sił  i  bezpieczeństwa  Rzeczypospolitej 
przed  się  wzięli.  Albowiem  jeżeli  kiedy,  to  teraz  gwałtowne  jej  potrzeby, 
które  każdy  łatwo  znać  i  widzieć  może,  prędkiego  i  dostateczn^o  wy- 
magają opatrzenia. 
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Wzywa  JKM,  PNM.  wszystkich  do  wspólnej  tej  kochanej  ojczy- 
źnie pomocy,  a  oraz  czyniąc  wszystko  chętnie,  co  do  Pańskiej  jego  prze- 
zorności należy. 

Punkta,  które  najpotrzebniejsze  w  teraźniejszych  rzeczy  okoliczno- 
ściach być  sądził,  z  przeszłych  instrakcyi,  tudzież  z  responsów  godnego 
Senatu  ad  deliberatorias  zebrane  i  w  kancelaryi  ułożone,  w  tej  na  sej- 
miki instrukcyi  zacnym  województwom,  ziemiom  i  powiatom  ad  resohen- 
dum  wyrazić  zlecił. 

Jako  nic  na  świecie  bez  porządku  dłago  trwać  i  w  należytym 
stanie  być  nie  może,  tak  gdy  wszystkie  państwa  i  narody  tym  się  naj- 
pierwej  utrzymują  sposobem,  ażeby  statecznie  i  niewzruszenie  zachować 
continuum  ordinem  w  postanowieniach  swoich,  JKM,  PNM.  tę  maksymę 
do  dobrych  rządów  Rzeczypospolitej  za  nader  potrzebną  uznając,  seriam 
ohsewantiam  praw,  o  porządku  sejmowania  napisanych  i  w  konstytucyach 
annorum  1690,  1699  et  1736.  wyrażonych,  przed  wszystkiemi  inszemi 
materyami  usilnie  zalecać  raczy,  ażeby  przestąpieniem  naznaczonego 
każdej  rzeczy  miejscu,  urodzeni  posłowie  w  powinnym  biegu  do  pożą- 
danej sejmu  mety  nie  zdrożylł. 

Obiectum  sejmu  przyszłego,  jako  i  dawniejszych,  najpryncypalniej- 
sze  względem  powszechnego  pragnienia,  jest  wewnętrzne  i  zewnętrzne 
Rzeczypospolitej  bezpieczeństwo.  A  na  to  słuszna  i  proporcyonalna  we- 
dług wielkości  kraju  i  obszerności  granic  aukcya  wojska,  która  że  stać 
się  nie  może  bez  obmyślenia  dostatecznego  i  trwałego  funduszu,  o  nim 
zaś  dotychczas  różne  zdania  i  projekta,  tudzież  nierząd  i  niezgoda  nic 
rzetelnego  skonkludować  i  postanowić  nie  pozwoliły,  więc  JKM,  PNM. 
będąc  do  wszystkiego,  co  Stany  Rzeczypospolitej  najpotrzebniejszego 
i  najskuteczniejszego  u  siebie  porozumieją  dla  własnej  konserwacyi 
i  szczęśliwości  tudzież  zabieżenia  wszelkim,  jakie  się  trafić  mogą  z  któ- 
rejkolwiek strony,  przypadkom  i  natarczywościom,  osobliwiej  zacnym  wo- 
jewództwom, ziemiom  i  powiatom  reprezentuje,  iż  wszystka  rzecz  na  tem 
zawisła,  ażeby  pewne  stałe,  niezawodne  do  pnnktualnej  temuż  aukcyo- 
nalnemu  wojsku  płacy  wynalazły  sposoby  i  one  do  instrukcyi  urodzonym 
posłom  na  przyszły  sejm  podały,  z  tą  jednak  sprawiedliwą  a  wielką 
uwagą,  aby  nie  wszystek  na  uboższy  lud  i  zniszczonych  poddanych  wa- 
lić ciężar.  Już  albowiem  i  teraz  uciemiężone  publicznymi  podatkami 
i  innymi  wymyślnymi  sposobami  poddaństwo  ledwie  trahit  vitam,  non 
ducit.  Niemasz  chrześcijańskiego  politowania  nad  pracującym  w  pocie 
czoła  rolnikiem,  a  stąd  spustoszenie  włości  i  powszechna  w  kraju  bieda 
i  mizerya  następuje. 
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Do  porządnego  i  dobrego  wojska  nie  dosyć  mieć  ludzi  i  onym 
płacić,  trzeba  broni,  armat,  prochów  i  wiele  innych  rzeczy,  należy  tedy 
do  pilnego  starania  Rzeczypospolitej  artyleryi  sporządzenie,  amanieyi 
wszelkich  przysposobienie,  tudzież  fortec  pogranicznych  dla  zasłony  kraju 
należyte  opatrzenie. 

A  kiedy  pewna  jest  rzecz  i  codziennem  doświadczeniem  umocniona, 
iż  w  ten  czas  najlepiej  myśleć  o  ubezpieczeniu  się  doskonałem,  gdy  wy- 
wygoda  potemu  i  na  sposobności  nie  zbywa,  zaczem  JKM,  PNM.,  życząc 
zażyć  na  dobre  czasu  teraźniejszego,  którego  szczęśliwy  w  Królestwie 
zewsząd  pukój  pozwala,  nie  zaniedbywa  insinuare  jako  najmocniej  za- 
cnym województwom,  ziemiom  i  powiatom,  ażeby  de  newo  rerum  geren- 
darutn,  na  którym  cale  i  jedynie  summa  ratio  polega,  myśleć  prawdzi- 
wie i  skutecznie  chciały  dla  uczynienia  zadosyć  licznym  i  walnym  Rze- 
czypospolitej potrzebom.  Zaleca  przeto  jako  najrozlropniejsze  domowej 
ekonomii  rozporządzenie,  kupiectw  wszelkich  i  handlów  ustanowienie 
i  ubezpieczenie,  kupczących  od  ciężkich  a  niesłusznych  i  nigdzie  nie  prak- 
tykowanych przez  prywatnych  ludzi  depaktacyi  zasłonienie,  defraudacyom 
skarbu  Rzeczypospolitej  zabieżenie,  ceł  i  protekcyi  partykularnych  z  usz- 
czerbkiem publicznym  zniesienie,  miast  i  miasteczek  w  całem  Królestwie 
upadłych  i  zniszczonych,  podźwignienie,  manufaktur  do  kraju  wprowa- 
dzenie, skąd  nastąpi  niechybnie  i  ludzi,  byle  im  należyte  opatrzyć  bez- 
pieczeństwo i  sprawiedliwość,  przyciągnienie  i  pieniędzy  przysposobienie, 
co  wszystko  nie  tylko  na  ozdobę  Królestwa,  ale  też  na  pewniejsze  ze- 
wsząd ubezpieczenie  bez  wątpienia  pójdzie.  Tu  należy  obmyślenie  i  posta- 
nowienie jako  najlepszego  gospodarstwa  w  skarbie  Rzeczypospolitej,  ażeby 
proventa  publiczne  większą  czyniły,    która  łatwo  być  może,  importancyą. 

Dla  wspomożenia  pospolitego  niedostatku  otwarcie  mennicy,  zanie- 
dbane dawno  a  zawsze  upragnione,  JKM,  PNM.,  potrzebne  być  sądzi  dla 
przyczynienia  własnej  monety,  której  już  bardzo  mało  w  kraju  znajduje 
się  i  która  być  może  przy  reperacyi  gór  olkuskich  i  dobyciu  kruszców, 
uczyniwszy  zaraz  porównanie  onejże  z  kurrencyą  sąsiedzką. 

Ażeby  zaś  Rzeczpospolita  tam  spokojniej  i  skuteczniej  w  domu  się 
rządzić  mogła,  przyjaźń  z  sąsiadami  i  dobre  się  porozumienie  jest  nader 
potrzebne.  A  jako  przez  wierne  dotychczas  ze  strony  Rzeczypospolitej 
dotrzymanie  traktatów  i  sojuszów  z  postronnymi  potencyami  ta  przy- 
jaźń nienaruszona  szczęśliwie  zostawała,  tak  aby  na  dalszy  czas  tern 
mocniej  się  utwierdziła,  a  oraz  wszelkie  zachodzące  interesa  do  należy- 
tego były  przyprowadzone  ułożenia,  tak  względem  całości  granic  ojczy- 
stych, jako  względem   różnych  okoliczności  dla  wzajemnego  z  tej  dobrej 
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harmonii  wynikającego  awantażu,  gdy  się  ułatwią  niektóre  trudności, 
jako  też  co  do  tytułu  imperatorskiego  teraźniejszej  carowej  JMci  mo- 
skiewskiej, JKM,  PNM.  konferencye  z  ministrami  lub  rezydentami  dwo- 
rów cudzoziemskich  ad  praescriptum  constitutionis  anni  1726  et  1736. 
reasumować  zleca,    tudzież  o  legacyach    do  postronnych  pomyśleć  życzy. 

Przytem  niektóre  inne  materye,  w  przeszłych  instrukcyach  na  sej- 
miki przed  ostatnimi  dwiema  sejmami  wyrażone,  dobrotliwie  przypomi- 
nać raczy. 

Nakoniec,  ponieważ  zachodzą  liczne  reprezentacye  i  obija  się  po- 
wszechny głos  ludzki  o  uszy  JKM,  PNM.  względem  wprowadzonych  wielu 
i  coraz  bardziej  pomnażających  się  tak  w  trybunałach,  jako  i  w  inszych 
subselliach  inkonweniencyi,  gniew  Boski  i  oczywistą  karę  na  całe  króle- 
stwo ściągających,  a  zatem  jakby  w  lem  uniwersalnemu  dogodzić  pra- 
gnieniu i  dostateczne  obmyślić  sposoby'  na  zabieżenie  temu,  co  z  kluby 
prawa  wypadło,  na  przeprowadzenie  do  skutku  rygoru  sprawiedliwości, 
z  obrazą  Pana  Boga  i  niebłogosławieństwem  Jego  zaniedbanej,  i  obmy- 
ślenie, ażeby  powaga  trybunałów,  o  której  ujmę  miał  JKM,  PNM.  publi- 
czne użalenie  i  zaraz  oświadczył  jawnie  prawdziwe  o  przywrócenie  onej 
i  dalsze  ubezpieczenie  sentymenta  swoje,  należyte  miała  uszanowanie 
i  bezpieczeństwo,  JKM,  PNM.,  szuka  u  zacnych  województw,  ziem  i  po- 
wiatów iusta  media  et  consilia. 

Te  tedy  pukta  punkta  i  materye,  do  teraźniejszej  Rzeczypospolitej 
sytuacyi  i  nieomylnych  dalszych  pożytków  ściągające  się,  JKM,  PNM., 
podawszy  ad  deUherandum  zacnym  województwom,  ziemiom  i  powiatom, 
obowiązuje  ich  i  zagrzewa  miłością  ojczyzny,  ażeby  mając  w  pamięci 
gwałtowne  dobrego  porządku  i  pewnego  ubezpieczenia  potrzeby,  najprzód 
na  sejmikowych  obradach  one  należycie  i  jednomyślnie  rezolwowały, 
a  potem  urodzonym  posłom  w  instrukcyach  mocno  zaleciły,  aby  utrzy- 
manie sejmu  przyzwoitymi  sposobami  i  opisanymi  prawem  stopniami 
pro  obieąto  wziąwszy,  a  nie  uwodząc  się  żadnemi  prywatami  i  wszelkie 
takowe  konsyderacye  na  stronę  odrzuciwszy,  ani  inszemi  partykularnemi 
materyami  cursum  consiliorum  publicorum  nie  tamując  i  nie  zatrudnia- 
jąc, zdania  i  sentymenta  swoje  zgodnie  z  powszechnem  łączyli  pragnie- 
niem, a  jako  najzbawienniejsze  i  najskuteczniejsze  do  zupełnego  uszczę- 
śliwienia Rzeczypospolitej  przed  się  wzięli  sposoby.  Będzie  to  jedyną 
i  najdoskonalszą  ojcowskiego  serca  JKM,  PNM.  pociechą,  kiedy  obaczy 
Królestwo  to,  dla  którego  dobra  i  pożytków  żadnego  nie  ubliża  starania, 
pod  szczęśliwem  panowaniem  Jego  w  ozdobach  swoich  kwitnące,  we- 
wnętrznie spokojne  i  pięknie  rozporządzone,   zewnątrz  wszelkiem  bezpie- 
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czeństwem  opatrzone  i  do  jako  najwyższego  stopnia  sJawy,  honorn,  przy- 
zwoitej wszędzie  konsyderacyi  wyniesione. 

95.  August  III.  do  senatorów. 

AP  w  Dreźnie,    »Lettre  deliberatoire  du   Roi   aux  Senateurs   et  leurs  reponses 
concernant  la  dietę  de  Grodno  1744«,  loc.  3583,  tZum.  współcz. 

Warszawa  13  lipca  1744. 

August  III.  sądzi,  ze  skoro  on  spełniał  dotąd  swe  obowiązki  wobec  Polski  z  całą 

gotowością,  to  obecnie,  wobec  zbliżającego  się  sejmu,  ma  prawo  spodziewać  się, 

ie  panowie  polscy  poprą  swym  wpływem  jego  usiłowania. 

Nous  n'avons  pas  besoin,  de  Noas  senrir  d'une  ample  expłication, 
ponr  Vous  montrer  avec  gnelle  attention  et  empressement  Nous  sommes 
accontumes  de  remplir  les  affaires  pobliąues,  qai  regardent  le  bonhenr 
et  la  gloire  de  la  nation,  et  contribuent  a  la  conservation  ou  a  Tagran- 
dissement  de  Tun  et  de  Tautre.  Nous  avons  donnę  pendant  tout  Ie  temps 
de  Nótre  gouvernement  plusieurs  marąues  des  soins  efficaces,  que  Nous 
avons  employees  pour  le  bien  public  et  dont  Vous  6tes  temoins  Vou8 
mgme.  Apresent  que  le  temps  approche  et  la  necessite  exige  de  tenir 
la  dietę  generale  selon  ralternative  des  provinees  k  Grodno,  Nous  avons 
expedie  a  ces  fins  Nos  universaux  pour  les  dietines  dans  les  palanati- 
nats,  qui  doivent  preceder  la  dietę  et  dont  le  jour  est  fixe  au  XXIV 
d'aoiit.  Et  comme  Tamour  de  la  patrie  et  le  żele  que  Vous  avez  tou- 
jours  montre  pour  Tayantage  du  bien  public,  Nous  sont  bien  connus, 
Nous  sommes  persuades,  que  pour  satisfaire  a  Votre  obligation  de  se- 
nateur,  Vous  Vous  rendrez  aux  dietines  et  que  Vous  y  contribuerez  par 
Tautoritć  et  par  le  credit,  que  Vous  avez  parmi  la  noblesse,  a  choisir 
de  tels  nonces  pour  la  prochaine  dietę,  qui  n'ayant  en  tCl  que  le  bien 
de  la  patriś  et  le  maintien  des  lois  du  royaume  seconderont  efficace- 
ment  Nos  sentimenti  equitables  que  Nous  avons  expliques  dans  Nos 
universaux  et  dans  les  instructions  aux  palatinats.  Cest  ce  que  Nous 
Nous  promettons  de  VOtre  attachement,  priant  Dieu,  qn'il  Vous  alt  en 
sa  sainte  et  digne  gardę. 

%.  August  III.  do  Jana  Tarły,  wojewody  sandomierskiego. 

BUJ  w  Krakowie,  RP.  91,  nr.  43,  oryg.  Warszawa  13  lipca  1744. 

August  III.  wyraża  nadzieję,  ie  Tarło   użyje  swej   powagi  i   wpływu,  iżby  na 
gejm  grodzieński  wybrani  byli  tylko  tacy  posłowie,  którzy  pragną  dobra  Rzpltej. 

Wielmożny,  uprzejmie  Nam  miły.  Nie  trzeba  obszernemi  słowy  wy- 
wodzić Uprzejmości  Waszej,  z  jaką  pilnością  i  ochotą  zwykliśmy   pełnić 
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takowe  sprawy,  od  których  publiczne  tej  Rzeczypospolitej  szczęście 
i  sJawa  narodu  utrzymanie  lub  pomnożenie  swoje  mieć  może,  bo  przez 
caJy  czas  panowania  Naszego  daliśmy  wiele  dowodów  skutecznego  około 
dobra  pospolitego  starania,  czego  Uprzejmość  Wasza  sam  jesteś  świad- 
kiem. Tak  kiedy  teraz  czas  i  potrzeba  przychodzi  złożenia  sejmu  wal- 
nego sześcioniedzielnego,  według  kadencyi  w  Grodnie  przypadającego, 
■wydaliśmy  in  eum  finem  uniwersały  Nasze  na  sejmiki  przedsejmowe 
i  onym  dzień  XXIV  miesiąca  sierpnia  naznaczyliśmy.  Jako  zaś  wiadomą 
Nam  jest  Uprzejmości  Waszej  miłość  ku  ojczyźnie  i  żarliwość  o  dobro 
pospolite,  tak  być  najmniej  nie  wątpiemy,  że  czyniąc  zadosyć  obligacyi 
swojej  senatorskiej,  zjachawszy  na  następujące  sejmiki,  powagą  i  kredy- 
tem swoim,  który  masz  inter  concites,  zechcesz  concurrere  do  obrania 
takowych  na  przyszły  sejm  posłów,  którzy  dobro  ojczyzny  i  całość  praw 
przed  oczyma  mający,  sprawiedliwe  sentymenta  Nasze  tak  w  uniwersa- 
łach, jako  i  instrukcyach  zacnym  województwom,  ziemiom  i  powiatom 
oświadczone,  sekundować  będą.  Co  Sobie  po  Uprzejmości  Waszej  obiecu- 
jąc, dobrego  onemu  od  Pana  Boga  życzymy  zdrowia. 

Dan  w  Warszawie  dnia  XIII.  miesiąca  lipca,  roku  Pańskiego 
MDCCXLIV  panowania  Naszego  XI  roku.  Augustus  Rex. 

97.  August  III.  do  stanu  rycerskiego. 
AP  w  Dreźnie,  loc.  3583,  tłum.  współcz.  Warszawa  18  lipca  1744. 

Król  zapewnia,  ze  wszystkie  jego  starania   mają   na  cehi   tylko   dobro  Rzpltej; 

wyraża  przeto   nadzieję,   ze  i  cały  stan  rycerski  zrobi  ze  swej  strony  wszystko, 

co  się  może  przyczynić  do  powiększenia  sławy  i  szczęścia  Polski. 

II  peut  Vous  etre  connil  assez  clairement  par  les  universaux  et 
les  instructions,  que  Nous  avons  fait  expedier  pour  les  dietines  particu- 
lieres  fixees  au  XXIV  d'aout,  que  Nos  intentions  et  soins  continuels 
n'ont  aucun  autre  but,  que  d'augmenter  le  hien  public  et  d'elever 
jusqu'au  plus  haut  point  la  gloire,  les  avantages  et  la  stlrete  de  ce 
royaume;  aussi  esperons  Nous  que  de  Votre  cote,  voyant  Nos  senti- 
ments  equitables,  Vous  voudrez  hien  les  seconder  sincerement,  par 
Tamour  que  Vous  avez  de  la  patrie  en  contribuant  avec  nombre  de 
Vos  dignes  parents,  allies  et  amis  et  Felection  unanime  de  tels  nonces 
pour  la  prochaine  dietę  convoquee  a  Grodno,  qui  n'ayant  d'autre  objet 
dans  toute  leur  conduite,  que  les  maintiens  des  lois  et  Tutilitó  de  la 
Republique.  Par  ce  moyen  Vous  Vous  aquitterez  de  ce  que  Vous  devez 
a  la  patrie  et  meriterez  Notre  bienveillance  royale  dont  Nous  Vous 
promettons  les  effets... 
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98.  August  III.  do  Wojciecha  Burskiego,  cześnika  ziemi  dobrzyriskiej. 
BUJ  w  Krakowie,  RP.  3755,  nr.  15,  oryg.  Warszawa  13  lipca  1744. 

Należy  wybrać  tylko  takich  posłów,  którym  dobro  Rzpitej  leży  na  sercu. 

Urodzony,  wiernie  Nam  miJy.  Że  inteneye  i  starania  Nasze  nic  in- 
nego za  cel  nie  mają,  tylko  pomnożenie  dobra  publicznego  i  wyniesie- 
nie do  najwyższego  stopnia  siawy,  pożytków  i  bezpieczeństwa  cnego  na- 
rodu tego,  dosyć  wyraźnie  Wierność  Twoja  z  wydanych  uniwersałów 
i  instrakcyi  na  sejmiki  przedsejmowe,  na  dzień  XXIV  miesiąca  sierpnia 
przypadające,  wyrozumieć  możesz.  Tak  tedy  zapatrzywszy  się  na  spra- 
wiedliwe sentyraenta  Nasze,  spodziewamy  się  po  Wierności  Twojej,  że 
je  z  miejsca  swego  przez  miłość,  którą  masz  ku  ojczyźnie,  szczerze  po- 
pierać zechcesz,  oraz  do  zgodnego  obrania  urodzonych  posłów  na  sejm 
walny  grodzieński,  którzyby  szczególnie  utrzymanie  praw  i  utwierdzenie 
pożytków  Rzpitej  pro  obiecto  mieli,  ze  znaczną  zacnych  koligatorów 
i  przyjaciół  swoich  liczby  dopomódz  raczysz.  Tym  sposobem  wypełnisz 
Wierność  Twoja,  coś  ojczyźnie  powinien,  a  oraz  pomnożysz  Sobie  re- 
spekta  Nasze,  które  praesentibus  ofiarując,  dobrego  od  Pana  Boga  Wier- 
ności Twojej  życzymy  zdrowia. 

Dan  w  Warszawie  dnia  XIII  miesiąca  lipca,  roku  Pańskiego 
MDCCXLIV.  panowania  Naszego  XI  roku.  Augustus  Rex. 

99.  Rezydent  praski,  Hoffmann,  do  Fryderyka  II. 

ATP  w  Berlinie,  »Poionica«,  27,  oryg.  Warszawa  18  lipca  1744. 

Walka  o  wakanse;  pretensye  hetmana  w.  k.;  niezwykłe  względy  dworu  polskiego 

dla  Józefa  Potockiego;   proces  Szamockiego;   obawy   z  powodu   założenia  obozu 

pruskiego  pod  Kwidzyniem  (Marienwerder). 

Malgre  les  promesses,  qu'on  m'a  faites  de  plus  d'une  dizaine 
d'endroits,  de  me  faire  avoir  les  points  k  deliberer  aux  dietines  prochai- 
nes,  je  ne  les  ai  pu  encore  obtenir  d'aucun  et  le  grand-marechal  le  c. 
Bieliński,  qui  en  est  du  nombre,  me  fait  assurer,  qu'il  ne  les  a  pas  Ini 
meme  entre  les  mains,  mais  qu'ils  paraitraient  an  premiers  jours.  Les  in- 
trigues  et  brigues  pour  les  charges  vacantes,  continuent  de  jour  en 
jour  avec  tant  d'assidnite  et  d'application  de  la  part  des  interesses,  qa'on 
croit  que  le  roi  sera  enfin  contraint  de  códer  i.  Timpótuositó  des  deman- 
dants  et  on  assure,  que  ce  sera  le  3  aoiit,  fetę  de  Tordre  de  TAigle 
Blanc,  que  Sa  Mjte  en  disposera  d'une  partie,  —  malgre  la  resolution 
prise  autrefois,  —  puisqu'on  veut  avoir  remarqae,  qu'une  grandę  partie 
de  la  conr,  sans  en  excepter  les  chefs,  depuis  pen  de  temps,  parait  en- 
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core  d'avantage  qu'anparavant  n'etre  pas  fort  satisfaite  et  avec  des  mar- 
ques  d'assez  peu  contentement.  Avec  tout  cela  on  se  prepare,  pour  la 
fetę  susdite,  qui  est  en  meme  temps  celle  du  nom  dn  roi,  ou  on  crśera 
des  noaveaux  chevaliers,  autre  qu'il  y  aura  des  rejouissances  parmis 
lesąuelles  on  compte  ce  qti'  on  apelle  un  „Nacht-Schiessen",  pour  lequel 
on  s'exerce  deja  tous  les  jours,  avec  des  arqaebuses,  a  la  vne  antiqQe 
ou  allemande. 

Les  pretensions  du  grand-general  de  la  Couronne  commencent 
A  se  developer  de  plus  en  plus,  ii  demande  le  palatinat  de  Posnanie 
pour  sa  personne,  celui  de  Kiev  qa'il  quitte,  pour  son  fils  le  palatin 
de  Smoleńsko  ^)  et  comme  ce  dernier  palatinat  devient  vacant  par  cette 
transmigration,  ii  y  recommende  un  de  ses  parents,  ainsi  que  pour  le 
palatinat  de  Lublin,  son  neveu  Tecuyer-tranchant  de  la  Couronne,  c.  Po- 
tocki, on  croit  qu'il  obtiendra  tout  cela  comme  aussi  le  regiment  d'Osso- 
liński  pour  son  beau-frere  le  gr.  chambelan  de  Lithuanie  ')  quoi-qu'il  alt 
recommende  autrefois  le  meme  Ossoliński  pour  ce  meme  regiment  et 
que  le  roi  Tait  donnę  dans  cette  consideration  a  ce  dernier. 

On  ne  peut  comprendre  quelle  mouche  le  pique  de  temps  en 
temps  pour  peu  que  les  choses  n'aillent  pas  a  sa  fantaisie,  ii  se  fait 
roalade,  ne  parait  plus  et  temoigne  du  mecontentement,  dernierement  ii 
s'est  mis  en  tete,  qu'on  ne  lui  rendait  pas  les  honneurs  diis  a  son 
rang  d'abord  on  y  a  mit  ordre  et  outre  —  6  bas  -  officiers,  qu'il 
a  coutume  de  recevoir  en  guise  des  ordonnances,  on  lui  a  assignś  une 
gardę  de  40  soldats,  prise  des  gardes  du  roi,  ce  qu'aucun  grand-general 
n'a  encore  obtenu;  ses  vues  pour  Taugmentation  de  Tarmśe  ne  sont  pas 
moins  que  de  30  regiments,  la  plus  part  infanterie  a  quoi  je  crois  qu'il 
faudra  un  peu  rabatre. 

II  s'agit  ici  presentement  d'un  fameux  proces  et  inquisition,  in 
puncto  criminis  laesae  Maiestatis,  contrę  un  certain  nommć  Szamocki'), 
ennemi  declare  de  la  maison  de  Czartoryski  et  soutenu  de  sa  partie, 
k  quoi  Votre  Majeste  a  donnę  tres  innocemment  Toccasion  et  le  sujet; 
11  y  a  au  moins  six  mois,  qu'en  certaine  compagnie  des  gentilhom- 
mes  polonais  on  s'est  avise  de  parler  de  Tinrasion  prochaine  chimeri- 
que,  que  V.  Mte  meditait  en  Pologne,  sur  quoi  cet  homrae,  qui  a  la 
renommee    et  possede    effectivement    le  don    d'une    eloquence    extraordi- 


*)  Stanisław  Potocki. 

*)  Jan  Mniszech. 

')  Wojciech,  skarbnik  warszawski. 
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naire,  se  doit  ayoir  expliqne  fort  emplement  finissant  qa'on  deyait  soa- 
faaiter  cette  entree  de  Votre  Majeste  dans  la  Pologne,  comme  nn  moyen 
sftr  de  faire  cesser  la  tyrannie  sous  laąuelle  la  liberie  polonaise  gemissait. 

On  a  releve  ee  mot  de  tyrannie  et  a  Farriyee  du  roi  on  a  si 
bien  fait,  qne  le  grand  instigateur  de  la  Conronne  ^)  s'est  constitne  partie 
contrę  loi,  et  qa'il  a  ćte  cite  par  devant  les  jagements  marechans,  aux 
quels  Sa  Mte  a  point  3  on  4  senateurs,  ponr  y  assister;  mon  homme 
ne  s'en  est  mis  nullement  en  peine,  ii  a  para  et  apres  nne  harangae 
de  2  heures,  qne  tout  le  monde  a  admire,  ii  a  proteste,  qu'il  ne  repon- 
drait  ancnnement  anz  chefs  de  son  accnsation,  a  moins,  qae  de  loi 
aommer  le  delateur,  ii  doit  avoir  invective  eztremement  contrę  la  maison 
de  Czartoryski,  se  sonmettant  a  toutes  les  peines  des  lois  aprós  Ini 
avoir  donnę  eaution  de  la  peine  de  talion  portee  dans  les  memes  lois. 
Le  grand  marechal ')  est  dn  sentiment,  qae  cet  homme  se  tirera  de  son 
affaire  avec  honnenr;  mais  ce  qai  paraitrait  paradoxe  dans  d'aatres 
pays,  ou  on  commencerait  par  arreter  nn  tel  criminel  denonce,  ponr 
s'assnrer  de  sa  personne,  celni-ci  est  si  librę,  que  je  le  snis  moi  qni  ecris 
ce  ci,  par  la  yigaenr  de  la  constitntion:  Neminem  captivabimus  nisi 
iure  inctum. 

Le  brnit  et  les  opprehensions  da  camperoent  pres  de  Marienwerder 
commence  a  se  renonveller  de  plus  beau;  je  crois  ąull  fandra  enfin 
laisser  parler  le  monde,  puisqu'il  n'y  a  point  de  moyen  de  le  desabuser; 
ii  y  aura  toujours  des  gens  senses,  qui  reeonnaitront  la  ridiculite  de  la 
crainte  dans  les  conjonctures  presentes  et  on  m'assure,  que  la  cour  est 
yeritablement  dans  ces  sentiments. 

100.  Rezydent  pruski,  Hoffmann,  do  Fryderyka  II. 

ATP  w  Berlinie,  >Polonica€,  27,  oryg.  Warszawa  25  lipca  1744. 

Niektórzy  zgadzają  się  na  powiększenie  armii  z  pewnem  zastrzeżeniem;  instru- 
kcye  poselskie  zalecają  posłom  oszczędzać  szlachtę. 

J'espere,  qu'avec  la  poste  precedente  V,  Mte  aura  recue  les  uni- 
versaux  avec  les  points,  sar  lesquels  on  doit  deliberer  a  la  dietę  pro- 
chaine  et  je  m'attends  presentement  a  Sa  tres  gracieuse  instraction 
sar  la  conduite  a  tenir  dans  nOtre  negotiation  k  Grodno. 

Je  n'ai  pu  attraper  encore  aucun  de  ce  qu'on  apelle  sennts 
senałorum  ou  les  conseils  des  senateurs  en  particulier,  qu'i]s  ont  cou- 
tume  de  donner  k  S.  Mtś   par   ecrit,    dans    cette    forte    d'occasions;    on 


»)  Pawet  Benoe.    »)  Fr,  Bieliński. 
Eoropa  a  Polska  T.  IL  IX 
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me  dit,  qae  la  plupart  y  insiste  sur  Faugmentation  de  Tarmee,  pour 
suivre  en  cela  le  torrent,  qui  les  y  entraine,  mais  d'un  autre  cóte  on 
m'assure,  qa'une  partie  tres  considerable  n'y  a  consentie,  qu'avec  restric- 
tion  mentale,  ce  qui  va  se  develloper  aux  dietines  et  plus  particuliere- 
ment  encore  a  la  dietę  meme;  deja  dans  rinstruction  pour  le  nonce 
aux  dietines,  ii  doit  avoir  soin  de  recommander  aux  palatinats,  qu'ils  ne 
surehargent  pas  la  pauvre  noblesse;  toute  equitable  que  serait  cette 
proposition,  elle  est  contrę  le  genie  des  Polonais,  oix  les  riches  et  puis- 
sants  veulent  toujours  etre  decharges,  pour  mettre  le  plus  pesant  fardeau 
sur  le  dos  de  la  moyenne  et  de  la  petite  noblesse  et  je  suis  bien  trompe, 
si  les  gens  de  misę  ne  seront  pas  les  premiers  a  crier  contrę  les  nou- 
velles  impositions. 

II  y  a  encore  un  autre  inconvenient,  qui  rendra  la  chose  extre- 
mement  difficile,  savoir,  que  les  nobles  pretendent,  qu'on  ne  prenne  pas 
les  soldats  a  enroler  dans  les  terres  appartenantes  a  la  noblesse,  mais 
seulement  dans  les  biens  royaux  et  du  clerge,  ce  qui  ne  pourra  pas 
produire  le  nombre  des  gens  qu'on  se  propose  et  fournira  occasion  de 
se  plaindre  aux  gens  d'eglise. 

II  faut  attendre  presentement  avec  patience  la  venne  des  dietines 
et  le  manege,  qu'on  y  fera,  jusque  la,  tout  semblera  etre  dans  Tinaction, 
au  moins  exterieure  pendant  que  les  ressorts  secrets  et  caches  ne  man- 
queront  pas  de  jouer  toujours,  ce  qui  ne  vient  pas  a  la  connaissance 
publique  a  cause  de  Teloignement  des  endroits;  la  cour  parait  youloir 
profiter  de  cet  intervalle  et  relachś  par  les  divertissements,  auxquels  elle 
se  prepare  pour  quelques  fetes  et  solennites  et  ce  sera  le  3  du  mois  sui- 
vant,  que  nous  verrons  des  nouveaux  chevaliers  et  peut-etre  aussi  quel- 
qnes  charges  vacantes  remplies. 

Le  depart  du  roi  pour  Grodno  doit  etre  differe  jusqu'au  23  sep- 
tembre,  mais  sur  cela  ii  y  a  de  Tincertitude  partout. 

101.  Instrukcya  Fryderyka  II.  dla  rezydenta  Hoffmanna  O* 

TAP  w  Berlinie,  »Polonica«,  27,  koncept.  Berlin  28  lipca  1744. 

Dwory:  wiedeński  i  londyński  sprzyjają  zamiarom  króla  polskiego;  poseJ  rosyj- 
ski, Keyserling,  pozyskany  przez  Sasów,  działa  potajemnie  w  interesie  Augusta  III.; 


1)  For.  instrukcyę  Ludwika  XV.  dla  hr.  St.  Severin'a,  jako  nadzwyczaj- 
nego ambasadora  przy  królu  i  Rzpltej  polskiej,  Chalons-sur-Marne,  1  sierpnia 
1744,  w  Louis'a  Farges'a:  Recueil  des  Instructions  donnees  aux  ambassadeurs 
et  ministres  de  France  t.  V  (Pologne  II.),  str.  36—45,  Paryż  1888.  Ta  instrukcya 
treścią  swą  bardzo  zbliżona  do  instrukcyi  Fryderyka  II.,  danej  Hoffmannowi. 
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posJów  rosyjskich  w  Polsce  należy  pozyskać  dla  pruskich  .widoków  za  wszeiką 
cenę,  ale  nie  wolno  im  żadną  miarą  ufać;  dwór  polski  pragnie  odnowić  św.  ligę, 
aby  ją  następnie  przekształcić  w  ścisły  alians  »contra  quoscunque< ;  należy  do 
tego  niedopuścić  i  dlatego  trzeba  wszystkiemi  sitami  starać  się  zerwać  sejm; 
Poniatowski,  Briihl  i  Fleming  działają  wś^ód  panów  i  szlachty  w  interesie  za- 
miarów króla  polskiego,  który  pragnie  uczynić  koronę  polską  dziedziczną;  inte- 
res Prus  wymaga,  aby  sprawy  w  Polsce  pozostawały  w  ciągłem  zamieszaniu 
i  dlatego  nie  można  dopuścić,  aby  doszedł  kiedykolwiek  jaki  sejm  do  skutku; 
należy  rozdmuchiwać  i  podsycać  niezgodę  wśród  panów  i  korzystać  z  niezado- 
wolenia republikantów  polskich. 

1.  La  confiance,  que  j'ai  en  la  dexteriłe,  la  pradence  et  la  fid^- 
lite  de  mon  resident  a  la  cour  de  Polegnę,  ie  sienr  Hoffmann,  m'ayant 
determine  a  Tenroyer  a  la  prochaine  dietę  de  Pologne,  ąui  se  tiendra 
a  Grodno;  ii  s'y  rendra  aussi  lei  qu'il  sera  necessaire. 

2.  Comme  je  suis  informe,  que  lea  eours  de  Vienne  et  de  Lon- 
dres  sont  entierement  d'accord  avee  celle  de  Dresde,  par  rapport  aux 
desseins,  qae  celle-ci  se  propose  de  poursuivre  a  la  dietę  prochaine  et 
lui  ont  promis  de  les  seconder  de  leur  mieux.  le  siear  Hoffmann  s'ob- 
senrera  attentivement  dans  les  entretiens.  qa'il  aura  avec  les  ministies 
des  stisdites  cours,  afin  qu'il  ne  lenr  laisse  rien  entrevoir  de  ses  in- 
stnietions  ou  de  ses  menees  et  ii  se  bornera  a  leur  egard  au  simpłe 
commerce  de  bienseance  et  de  politesse.  II  se  gardera  de  meme  avec 
soin  de  ne  se  laisser  rien  echapper  en  leur  presence,  ou  en  celle  de 
leur  amis  et  partisans,  dont  ils  puissent  faire  un  usage  nuisible  a  mes 
interets. 

3.  Quant  a  la  Russie,  bien  que  j'aie  la  satisfaction  d'etre  dans  la 
plus  parfaite  amitie  et  la  plus  stroi  te  intelligence  avec  la  souveraine 
de  cet  empire  et  qu'elle  m"ait  promis  de  se  concerter  avec  moi  snr 
tontes  les  affaires,  qui  regardent  la  Pologne  et  de  suivre  en  tout  le  sy- 
steme  de  Pierre  le  Grand,  diametralement  oppose  aux  vues  de  la  cour 
de  Dresde;  j'ai  pourlant  lieu  de  soupconner  que  son  ministere  ne  pense 
pas  tout  a  fait  de  meme  et  que  le  ministre  principal  de  la  Russie,  gagne 
par  les  largesses  des  Saxons,  fera  sous  main  tout  ce  qui  dependra  de 
lui,  pour  en  favori>er  les  vues.  Le  pis  de  Taffaire  est,  que  les  ministres, 
que  la  Russie  entretient  en  Pologne,  particuliórement  le  comte  de  Key- 
serling,  sont  entierement  vendus  k  la  cour  de  Dresde  et  en  snivent 
aveuglemenŁ  les  impulsions,  de  sorte  qu'on  doit  apprehender  avec  raison, 
qne  quelques  ordres,  qu'ils  recoivent  de  leur  cour,  ils  ne  les  ex4cutent 
moUement  et  ne  decourrent  meme  a  la  Saxe  ce  que  Ton  voudrait  ma- 
noeuvrer  de  concert   avec  eux  contrę  ses  desseins.   Cette   position   rend 

11« 
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en  effet  extremement  epineuses  les  negociations,  que  le  sr.  Hoffmann 
aura  a  faire  avec  ces  ministres  dans  la  conjoncture  presente.  II  est  meme 
diffieile  de  lui  donner  la-dessus  des  instructions  precises.  Tout  ce  qa'on 
lui  en  peut  dire,  c'e3t  qu'il  doit  en  agir  avec  enx  avec  une  circonspection 
extraordinaire,  tacher  de  gagner  personellement  leur  amitie,  eviter  avec 
soin  de  leur  laisser  remarąuer  la  moindre  defiance,  leur  faire  connaitre, 
que  conformement  a  Tetroite  amitie,  qui  regne  entre  Timperatrice  de  Russie 
et  moi,  ił  lui  etait  expressement  ordonne  de  coramuniquer  et  de  faire 
cause  commune  avec  eux  sur  toutes  les  affaires,  qui  seraient  agitees  a  la 
difete  prochaine  et  de  s'opposer  de  concert  et  conjointement  avec  eux 
li  ce  qui  pourrait  s'y  tramer  au  prejudice  des  deux  cours,  ou  de  la 
constitution  presente  de  la  Republique  et  qu'il  ne  doutait  point,  qu'ils 
ne  fussent  munis  des  instructions  tout  a  fait  semblables.  La  manierę, 
dont  ils  recevront  ces  ouVertures  et  qu'ils  y  repondront,  fournira  au  sr. 
Hoffmann  des  lumieres  pour  juger  de  ce  qu'il  a  lieu  d'attendre  de  leur 
part:  et  s'ils  lui  temoignent  d'etre  pareillement  charge  d'aller  de  concert 
avec  lui,  ii  pourra  alors  s'ouvrir  un  peu  d'avantage  et  leur  exposer  les 
desseins  pernicieux  de  la  cour  de  Dresde,  en  les  priant  de  se  concerter 
confidemment  avec  lui  sur  les  moyens  les  plus  propres  a  les  contrecar- 
rer  et  a  detonrner  le  prejudice,  qui  en  resulterait  tant  a  la  Republique, 
qu'au  Yoisinage;  que  comme  leur  imperatrice  n'y  etait  pas  moins  inte- 
ressee  et  avait  plus  de  moyens  en  main,  que  moi,  pour  s'y  opposer  avec 
efficacite,  lui,  le  sr.  Hoffmann,  esperait,  qu'ils  voudraient  bien  lui  com- 
muniquer  leurs  sentiments;  de  quelle  manierę  ił  fallait  s'y  prendre  pour 
parvenir  a  ce  but  et  qu'il  avait  ordre  de  concourir  a  tout  ce,  qu'ils 
proposeraient.  En  un  mot,  ii  faut  qu'il  ił  negocie  avec  eux,  comme  avec 
des  gens,  dont  on  se  defie  et  dont  on  a  toutefois  besoin,  quil  tire  toute 
partie  imaginable  de  leur  feinte  amitie  et  que  sous  łe  semblant  de  la 
cordialite  ił  se  tienne  serre  envers  eux  et  ne  se  deboutonne,  qu'a  me- 
sure  qu'ils  s'ouvrent  eux-memes,  enfin  qu'ił  les  voie  venir  et  ne  leur 
fasse  point  d'avances,  qu'ils  puissent  sacrifier  a  la  Saxe. 

4.  La  France  ayant  resolu  d'envoyer  promptement  en  Pologne  un 
ministre  distingue  et  n'ayant  pas  moins  d'interet,  que  moi,  de  s'opposer 
avec  yigueur  aux  entreprises,  que  la  cour  de  Dresde  se  propose,  le  sr. 
Hoffmann  fera  bien  d'en  agir  avec  une  confiance  entiere  a  Tegard  du 
dit  ministre,  au  cas,  qu'il  arrive  encore  assez  a  temps  et  de  se  concer- 
ter avec  lui  sur  toutes  les  mesures,  qu'il  faudra  prendre  soit  pour  faire 
echouer  les  projets  des  Saxons  a  la  dietę,  soit  pour  la  rompre  tout  a  fait. 
II  s'informera  aussi,  si  le  ministre  de  Suede  a  recu  les  ordres,  qu'ił  m'a 
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ete  assure,  qu'on  Ini  enverrait,  pour  s'opposer  de  concert  avec  le  mień 
anx  vaes  des  Saxons,  auąuel  cas  le  sr.  Hoffmann  ne  fera  nulle  difficulte 
de  se  joindre  et  de  faire  cause  commnne  avec  lui,  observant  toutefois 
de  ne  lui  pas  decouvrir  le  fond  du  sac  et  se  bornant  a  ne  lai  commu- 
niquer  que  ce,  qn'il  fant  absolnment  qu"ił  sache,  pour  faire  reussir  le 
concert. 

5.  Autant  qu'on  a  pu  penetrer  jusqu"ici  les  vues  de  la  cour  de 
Dresde  k  la  dietę  prochaine,  elles  semblent  rouler  sur  trois  points  prin- 
cipaux: 

1)  De  faire  contracter  a  la  Republique  de  nouveaux  engagements 
defensifs  avec  les  cours  de  Russie  et  de  Yienne. 

2)  De  procurer  plus  d'autorite  au  roi  de  Pologne  et  de  prendre 
quelques  mesures  pour  la  succession  au  tróne  afin  d'en  frayer  le  che- 
min  au  prince  Xavier. 

3)  De  faire  agreer  le  projet  de  Taugmentation  de  Tarmee  polonaise. 
Pour  parvenir  a  ses  fins  a  Fegard  du  premier  point,  Fintention  de 

la  cour  de  Dresde  parait  etre  de  proposer  a  la  dietę  Taccession  de  la 
Republique  au  traite  d'alliance  defensive  conclue  au  commencement  de 
cette  annee  entre  la  cour  de  Russie  et  S.  M.  polonaise  i),  comme  electeur 
de  Saxe,  accession,  qui  lui  est  expressement  reservee  dans  le  traite  en 
question,  auquel  on  a  dessein  de  faire  acceder  encore  dans  la  suitę  la 
cour  de  Yienne.  Et  au  cas,  que  la  nation,  laquelie  naturellement  n'aime 
pas  trop  de  se  lier  les  mains  par  ces  sorles  d'engagements,  fit  trop  de 
difficulte  de  se  preler  a  celui-ci,  la  cour  semble  resolue  de  lui  proposer 
alors  le  renouvellement  de  la  ligue  sainte  entre  la  Republique  et  les 
cours  de  Yienne  et  de  Russie,  dans  Tesperance  de  le  faire  passer  plus 
aisement  a  la  faveur  du  żele  des  Polonais  pour  la  religion  et  de  Teten- 
dre  ensuite  contra  ąuoscunąue. 

6.  Ii  saute  anx  yeux,  que  la  cour  de  Dresde  ne  souhaite  Tun  et 
Tautre  engagement,  que  pour  me  tenir  en  echec  par  la  Russie,  au  cas 
que  dans  la  suitę  je  me  trouvasse  en  opposition  d'interets  avec  S.  M. 
polonaise  et  quoique  le  renouvellement  de  la  ligue  sainte  ne  semble  me 
regarder  en  aucune  facon,  a  moins,  qu'on  n'y  ajoute  la  claose  contra 
ąuoscunąue,  a  Tegard  de  la  quelle  j'ai  de  la  peine  a  me  figurer,  que  les 
Polonais  l'agreent  aisement,  vu  qu'ils  seraient  par  la  entraines  dans  lou- 
tes  les  guerres  de  la  Russie  et  de  la  maison  d'Aulriche,  c'est  toujours 
un  desavantage  pour  moi,  que  les  cours   de  Yienne  et  de  Russie,   dont 


1)  Alians  sasko-rosyjski  zawarty  •*  lutego  1744. 
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Funion  ne  convient  jamais  a  mes  interets,  entrent  par  \k  en  de  nouvelles 
łiaisons.  De  sorte,  qae  je  souhaiterais  fort  qu'on  put  trouver  moyen  de 
faire  tomber  ces  propositions  a  la  dietę,  sans  que  Topposition  parnt  ve- 
nir  de  ma  part,  surtout  si  la  cour  de  Russie  pousse  a  la  roue  et  s'in- 
tśresse  pour  faire  reussir  ces  engagements  ainsi,  ąne  je  le  presume  par 
plus  d'une  raison.  En  ce  cas,  outre  que  je  prevois  beaucoop  de  diffi- 
cultes  a  faire  eehouer  une  chose,  a  laquelle  les  cours  de  Pologne  et  de 
Russie  travailient  de  concert,  je  courrais  risque  de  perdre  bien  plus,  en 
refroidissant  l'imperatrice  pour  mes  inlerets,  que  je  ne  pourrais  gagner, 
quand  je  reussirais  a  contrecarrer  ses  intentions  sur  ce  point.  Ainsi  le 
sr.  Hoffmann  usera  de  beaucoup  de  menagements  sur  cet  article,  tant 
que  cela  ne  regarde  que  le  simple  renouvellement  de  ce  qu'on  appelle 
la  ligue  sainte  contrę  la  Porte  Ottomanne,  sans  y  meler  qui  que  ce  soit 
d'autres,  et  tout  ce  qu'jl  pourra  faire,  c'est  de  glisser  par  ses  emissaires 
parmi  la  noblesse  polonaise  des  reflexions  generales  propres  a  la  detour- 
ner,  de  tout  engagement  etranger  comme  onereux  et  embarrassant  pour 
la  Republiqae,  sans  y  rien  miler,  qui  puisse  etre  interprete  comme  si 
on  lui  avait  voulu  inspirer  des  sentiments  peu  favorables  a  la  Russie. 
Apres  tout,  j'espere,  que  ce  projet  s'evanouira  avec  les  autres  desseins, 
que  l'on  propose  d'executer  a  la  dietę  prochaine  et  sera  enseveli  sous 
ses  ddcombres.  Mais  en  cas  qu'on  veuille  faire  entrer  la  Republique  dans 
des  łiaisons  avec  la  cour  de  Yienne  contra  quoscunque,  le  sr.  Hoffmann 
fera  jouer  toutes  les  resśorts  imaginables  pour  faire  eehouer  un  pareil 
dessein,  śoit  en  faisant  rompre  la  dietę  soit  par  des  oppositions  de  ceux, 
qui  sont  conlraires  aux  vues  de  la  cour. 

7.  A  l'egard  du  dessein  d'elargir  les  bornes  de  Tautorite  royale  et 
de  conserver  la  succession  du  tróne  a  la  maison  de  Say.e,  cela  a  śtó 
le  principal  objet  de  la  cour  de  Dresde  et  le  centrę  de  ses  desirs,  de- 
puis,  qae  celte  maison  est  parvenue  a  la  couronne  de  Pologne.  Sans 
eire  rebutee  par  le  mauvais  succes  de  plusieurs  tentantives,  elle  ne  cesse 
pas  de  reyenir  a  la  charge;  elle  se  flatle  meme  de  parvenir  plus  siire- 
ment  a  ses  fins,  depuis  que  le  comte  de  Poniatowski  a  pris  l'affaire  en 
main  et  qu'il  a  comnience  d'y  travailler  de  concert  avec  les  comtes  de 
Brtihl  et  de  FJemming.  Cest  sans  doute  en  consequence  de  leur  plan, 
qu'on  a  ob?erve,  que  la  comtesse  de  Poniatowski,  ainsi  que  plusieurs  de 
ses  parents  et  adherents,  saisissent  toutes  les  oceasions  pour  representer 
aux  Polonais  d'une  facon  pathetique  les  malheurs  du  dernier  interregne 
et  la  necessite  de  les  prevenir  pour  le  futur  en  reglant  de  bonne  heure 
la  snccession  au  tróne,  malgre  les  lois,  qui  defendent  d'y  penser  du  vi- 
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vant  da  roi.  II  n'est  pas  etonnant  de  voir  donner  dans  ces  idees  des 
gens  du  calibre  du  comte  de  Poniatowski,  ąui  s'etant  eleve  de  fort  bas 
aux  premieres  charges  de  la  Repnbliąue,  a  besoin  de  Fappui  d'un  prince 
etranger,  ponr  exercer  et  poar  conserrer  rautorite.  qu'il  souhaite  d'avoir 
dans  le  royaume,  appui,  qa'il  ne  saarait  certainement  pas  trouver  de  la 
part  d'on  roi  Piast.  II  se  ponrrait  encore,  qu'il  trouvat  moyen  dentrai- 
ner  dans  ces  sentiments  un  certain  nombre  de  gens  de  distinction  en 
lenr  faisant  esperer  des  starosties  ou  de  grandes  charges,  dont  les  Po- 
lonais  sont  generalement  fort  avides,  proraettant  tout  pour  les  obtenir, 
mais  se  mettant  ensnite  fort  peu  en  peine  de  tenir  parole.  Mais  ii  n'est 
pas  croyable,  qae  ni  les  senatenrs,  ni  la  noblesse  grandę  et  petite,  con- 
sentent  aisement  a  laisser  prendre  a  la  cour  plus  d'autorite,  que  les  lois 
ne  lui  attribuent,  ou  a  se  priver  des  avantages  et  des  profits,  qa'ils  se 
flattenl  d'obtenir  aux  dietes  d'election.  Les  grands  sont  trop  eclaires  pour 
ne  pas  sentir,  qae  łe  pouvoir  de  la  cour  ferait  tomber  le  leur  a  pro- 
portion  et  les  reduirait  bientót  au  pied  de  simpies  courtisans  et  a  une 
dependance  absolue  des  ministres  et  des  favoris  du  maitre.  La  petite 
noblesse  jaiouse  a  rexces  de  son  independance  et  ayant  en  horreur 
toate  ombre  de  despotisme,  sera  encore  bien  moins  traitable,  que  la 
grandę,  et  s'opposera  avec  plus  de  viguear  a  tout  ce  qui  peut  tendre 
a  elargir  Fautorite  de  la  cour,  aussitOt,  qu'elle  s'en  apercevra.  Aussi  la 
cour  s'etadie-t-elle  a  decourrir  soigneusement  la  meche  et  ne  va  a  son 
but,  que  par  des  pas  lents  et  detournes.  II  n'a  pas  encore  ete  possible 
de  penetrer  jusqu'ou  elle  se  propose  de  les  pousser  a  la  dietę  proehaine. 
On  a  parle  a  la  verite  d'un  projet  d'etablir  le  prince  Xavier  dans  le 
duche  de  Courlande,  afin  de  lui  frayer  par  la  le  chemin  a  la  couronne. 
Mais  outre  Tobstacle  de  la  religion,  que  dans  nne  cour  bigote  ne  laisse 
pas  d'embarrasser,  ii  n'y  a  guere  apparence,  que  ni  la  nation,  ni  la  cour 
de  Russie,  dont  le  sort  de  la  Courlande  semble  plus  dependre  que  de 
la  Pologne  m6me,  y  donnent  jamais  leur  consentement.  Dans  cette  dis- 
position  des  esprits,  ii  semble.  qu'au  cas  que  la  cour  de  Dresde  fasse 
a  la  dietę  quelque  demarche,  qui  tende  secretement  a  accroitre  l'autoritś 
du  roi  ou  a  assurer  la  succession  a  la  maison  de  Saxe,  ii  n'y  a  autre 
chose  a  faire  pour  la  rendre  infructueuse,  qu'a  la  bien  analyser  et  k 
developper  aux  yeux  de  la  nation  la  personne  qui  y  est  cachee:  ensuite 
de  quoi  on  peut  presque  compter  que  les  Polonais  memes  s'y  oppose- 
ront  de  toutes  leurs  forces,  qnoiqu'il  n'y  alt  point  de  vue  k  les  aiguil- 
lonner  un  peu  pour  cela.  An  cas  toutefois,  que  le  sr.  Hoffmann  remar- 
que,  que  la  cour  de  Pologne,    soit  par  des  largesses  ou  par  la  distribn- 


168  EUROPA   A   POLSKA    1740 — 1745 

tion  des  charges  et  des  graces,    vienne    a    bout    de   reanir  en  sa  faveur 
les  chefs  des  differentes  factioiis,  de  sorte,  qa'il  y  aurait  apparence,  qu'elle 
put  parvenir  a  son  but,  alors  ii  faudra  changer  de  batterie  et  au  defaut 
d'autres  moyens  pour  deranger  les  vues  de  la  cour,  employer  le  vert  et 
le  sec,  pour  rompre  enlierement  la  dietę,    ce    qui  sera  toujours  le  meil- 
leur  preservatit  contrę  tout  ce  que  la  conr  voudrait  entreprendre,  qu'on 
y  propose  ou  non  le  renouvellement  d'alliance,  qu'on    y    tramę    quelque 
chose  ou  non  pour  Taugmentation  de  Fautorite   royale,    mon    interet    est 
toujours  que  les  affaires  restent  dans  une  certaine  confusion  en  Pologne 
et  qu'aucune  dietę  subsiste,  anssi   le  point    de    vue    capital    pour   le    sr. 
Hoffmann  doit  toujours  etre  de  commencer  par  cabaler  secretement  pour 
rompre  la  dietę,    d'autant   plus    qu'on    parviendra   plus    facilement   alors 
k  renverser  le  projet  de  l'augmentation    de   Tarmee    puisque    malgre    les 
tentatives  infructueuses,  qu'on  a  fait  a  plusieurs    dietes    pour  porter  cet 
arrangement  a  sa  perfection;  la  cour  parait  rśsolue  de  faire  ses  derniers 
efforts  pour  y  reussir  et  que  le  comte    Poniatowski    la    fłatte    d'avoir    si 
bien  prepare  la  matiere,  qu'elle  en  croit  le  succes    infaillible.    Comme  ii 
a  manoeuvre  dans  cette  affaire  avec  beaucoap  de  secret,    ii    est  difficile 
de  porter  un  jugement  solide  sur  la  realite  de  ses  esperances.  Les  appa- 
rences  k  la  verite  ne  semblent    pas  prśvenir  en  leur  faveur.    Les    gene- 
raux  de  la  Couronne  qui  a  la  derniere  dietę  ont  seconde  ce  projet  avee 
beaucoup  de  vivacite,  dans  la  persuasion,  qu'ils  auraient    le   commande- 
ment  des  nouvelles  troupes  et  que  par  ce  moyen  leur  pouvoir  et  credit 
augmenterait  a  proportion,  paraissent  moins  zeies,  que  par  le  passe  pour 
la  reussite    de    Faffaire,    depuis    qu'ils    soupyonnent,    que    la    cour    pense 
differemment  au  sujet  du  commandement    en   question    et    qu'elle    songe 
a  le  faire  tomber  entre  les  mains    du   comte    de    Bruhl,    ou    du    generał 
Renard,  ou  de  quelque  autre  personne,  dont  elle  soit   surę    de    disposer 
absolument.    Les  difficultes,    qui  ont  fait  echouer  le  projet  a  la  derniere 
dietę,  subsistent  encore    a  Theure  qu'il  est  dans  toute  leur  force.    Si    la 
cour  a  augmenle  le  nombre  de  ses  partisans    parmi   la  grandę  noblesse, 
la  petite,  qui  a  la  force  en  main    et    qui  regarde  le  trop  grand  nombre 
des  troupes  reglees.  comme  le  moyen  le  plus  certain  d"etre  opprimee  par 
la  cour  et  les  grands,  n'est    pas    plus    disposee,    qu'elle    etait   alors,   d'y 
donner  son  consentement.  L'embarras  de  trouver  des  fonds  pour  Tentre- 
tien  des  nouvelles  troupes,  est  constamment  le  meme.  Le  clerge  et  ceux 
qui  tiennent  les  starosties  de  la  Couronne  et  sur  lesquels   le  plus  grand 
fardeau  de  Fentretien  doit  vraisemblablement  tomber,  feront  certainement 
tout  leur  possible,  pour  s'en  delivrer.  Et  si  la  cour  de  Russie  s'y  oppose 
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avec  yigneur,  ainsi  que  Timperatrice  •  Ta  pronjis,  ii  n'est  presąue  pas  pos- 
sible  qne  Taffaire  reassisse.  Cependant  coninie  la  conr  de  Dresde  prend 
la  chose  extremement  a  coeur,  qu'elle  a  une  infinite  de  moyens  en  main, 
pour  gagner  les  principaux  de  la  noblesse  et  qae  d'ailleurs  par  les  rai- 
sons  indiąuees  a  Tarticle  8-me,  on  n'est  pas  tellement  assore  de  la  con- 
currence  de  la  cour  de  Russie,  qn'on  n'ait  lieu  d'apprehender,  qae  ses 
ministres  ne  favorisenl  soas  main  les  vues  de  celle  de  Saxe,  ii  n'est  pas 
impossible,  qu'elle  surmonte  toas  ces  obstacles  et  qu'elle  ne  Temporte 
de  haute  lutte.  De  sorte  que  malgre  les  apparences  da  contraire,  ii  faut 
qne  le  resident  Hoffmann  veille  avee  toute  Tapplication  imaginable  da 
progres,  qa'on  fera  a  la  dietę  par  rapport  aa  projet  en  (juestion  et 
nepargne  rien  pour  entraver  les  intentions  de  la  cour:  et  aa  eas,  qa'il 
voie  la  partie  si  bien  liee,  qii'il  n'y  ait  pas  moyen  de  la  deranger  aa- 
trement,  ii  fera  jouer  tons  les  ressorts  possibles    pour   rompre   la    dietę. 

8.  Comme  en  ces  occasions  on  ne  saurait  rien  faire  avec  sacces, 
que  par  l'entremise  des  Polonais  nationaux  et  qu'il  n'est  pas  sur  de  se 
fier  sur  des  affaires  de  cette  consequenee  au  premior  qui  s'offre,  le  sr. 
Hoffmann  ne  se  serrira  que  des  personnes,  dont  Tadresse  et  la  capacite 
lui  sont  connues.  Entre  autres  ii  fera  asage  d'an  certain  Sieniński,  cha- 
noine  de  Gnesne,  qui  s'est  offert  de  faire  toutes  les  demarches,  qu'on 
Youdrait  exiger  de  lui.  Le  resident  Hoffmann  s'en  servira  toujours  avec 
discretion,  savoir  de  ne  lui  confier  aucun  secret,  qa'il  puisse  divulguer, 
mais  ii  pourra  Temployer  utilement  a  faire  faire  des  insinuations  adroi- 
tement  de  part  et  d'autre  en  faisant  usage  faire  des  lumieres  et  des 
connaisances  que  le  dit  Sieniński  peut  avoir  parmi  les  Polonais. 

9.  La  rupture  de  la  dietę  ne  pouvant  s'effectuer  que  dłfiicilement, 
sans  avoir  de  largent  en  main,  j'ai  trouve  bon  d'y  destiner  une  certaine 
somme,  pour  laquelle  le  sr.  Hoffmann  recevra  vers  le  mois  de  septembre 
les  lettres  de  credit  du  banqmer  Splittgerber,  bien  entendu,  qa'on  ne  fit 
usage  de  cet  argent  pour  rompre  la  dietę,  qa'aatant  qu'on  y  voadra 
proposer  un  des  points  contenus  dans  Tarticle  5.  Gar  s'il  n'y  a  pas 
d'apparence  qu'on  mette  sur  le  tapis  une  de  ces  trois  matieres,  je  se- 
rais  a  la  verite  toujours  bien  aise  que  la  dietę  soit  rompue  et  c'est  ton- 
jours  un  point  capital  aaqael  ii  faut  viser,  mais  ii  ne  sera  pas  neces- 
saire  qu'il  se  fasse  des  depenses  pour  cela  et  ii  ne  s'agirait  alors  que 
de  souffler  le  fen  de  la  discorde  parmi  les  grands  et  de  profiter  de 
Tindisposition  des  mecontents  pour  empScher  que  la  di^te  ne  subsiste 
aa  lieu  que  si  on  devait  vouloir  serieusement  proposer  ou  le  renouvel- 
lement  de  i'aliiance  avec  la  conr  de  Rossie,  oa  la  matiere  de  la  succes- 
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sion,  CU  bien  raugmentation  de  Tarmee,  ce  serait  alors  qu'il  faudrait 
avoir  secours  aox  corruptions  pour  se  faire  une  partie  assez  considerable 
pour  pouyoir  rompre  la  dietę. 

Mais  comme  les  Polonais  sont  fort  sujet  a  manąuer  de  parole, 
apres  avoir  recn  l'argent,  dont  on  est  convenu  avec  eux,  ii  prendra  tou- 
tes  les  precautions  imaginables  pour  ne  pas  etre  la  dupę  de  ces  gens  la. 
Le  meilleur  moyen  de  s'en  garantir  est  de  ne  leur  donner  pour  arrhes 
qu'une  somme  modiąue,  qui  ne  passe  pas  le  quart  ou  tout  au  plus  le 
tiers  de  celle  qu'on  leur  promet  a  condition  de  leur  payer  le  reste 
aussitót  qu'ils  auront  satisfait  a,  leur  engagement.  En  generał  ii  en  usera 
a  Tegard  de  Targent  avec  toute  l'economie  possible  et  ne  le  deboursera 
qu'a  bonnes  enseignes  et  lorsqu'iI  sera  moralement  sUr  d'obtenir  par  la 
le  but,  qu"il  se  proposo:  et  au  cas,  qu'il  faudra  faire  quelqne  depense 
<ie  concert  avec  les  ministres  de  Russie  ou  de  France,  ii  t^chera  de 
faire  en  sorte,  qu'ils  y  concourent  si  non  pour  la  plus  grandę  partie, 
du  moins  egaleraent. 

10.  Si  a  la  diMe  proch  aine  on  devait  parler  de  reassumer  les 
conferences  avec  les  ministres  etrangers  touchant  les  differents  de  la 
Republique  avec  les  cours  etrangeres  et  surtout  avec  moi,  le  sr.  Hoff- 
mann s'excusera  avec  le  defaut  d'instruction  et  n'entrera  en  rien  la- 
dessus. 

11.  Comme  on  pourrait  peut-etre  faire  beaucoup  de  criailleries  et 
de  bruit  dans  la  chambre  des  nonces  touchant  les  pretendus  exees  de 
łevees  de  mes  troupes  en  Pologne,  le  sr.  Hoffmann,  qnand  on  lui  en 
devrait  porter  des  plaintes,  n'a  qu'a  protester,  que  s'il  s'etait  commis 
quelques  desordres  de  cette  naturę  la,  cela  avait  ete  entierement  a  mon 
insu,  et  que  j'avais  fait  les  defenses  les  plus  vigoureuses  pour  qHe  cela 
ii'arrivat  plus  et  qu'au  bout  de  compte  entre  de  bons  voisins  ii  n'y  fallait 
pas  regarder  de  si  pres;  que  s'il  s'agissait  de  faire  des  plaintes,  j'en 
aurais  peut  etre  de  plus  fondees  a  faire  que  la  Republique  vus  les  in- 
vasions,  les  rapines  et  meme  les  incendies,  qui  se  faisaient  sur  les  fron- 
tieres  dans  mes  elats  de  la  part  des  Polonais  comme  le  sr.  Hoffmann 
en  peut  fournir  des  exemples  de  reste,  surtout  les  griefs  de  cette  na- 
tion  qui  lui  ont  ete  communiques  et  qui  n'ont  pas  encore  ete  redresses 
a  l'heure,  qu'il  est. 

12.  Le  sr.  Hoffmann  aura  soin  de  m'informer  le  plus  souvent  qu'il 
lui  sera  possible  et  du  moins  deux  fois  par  seniaine  de  la  situation  des 
affaires  a  la  dietę,  ainsi  que  de  tous  les  evenements  et  changements, 
qui  y  arriveront.  II  n'oubliera  pas  d"en  envoyer  chaque  fois  les  dupUcata 
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a  l'adresse  de  mes  ministres  da  departement  des  afliaires  etrangeres;  et 
lorsąuil  aura  a  me  mander  des  choses,  dont  la  connaissance  doit  etre 
eachee  a  la  cour  de  Saxe,  ii  se  senrira  du  chiffre,  qu'il  a  en  main. 

Berlin  ce  28  juiłlet  1744.  Podevils,  Borcke. 

Nous  avons  Thonnear  d'envoyer  a  la  signalure  de  V.  M.  les  ins- 
tructions  pour  le  sr.  Hoffmann  au  sujet  de  son  voyage  a  la  futore  dietę 
de  Grodno.  Comme  V.  M.  lui  a  accorde  miile  ecus  pour  cet  effet,  que 
la  canse  de  legation  n'est  pas  en  etat  de  Ini  payer  et  que  pauvre,  comme 
ii  est,  ii  ne  saurait  bouger  de  Varsovie  sans  argent.  V.  M.  voudra  bien 
ordonner  au  sr.  Splittgerber,    de  lui  faire  remettre  dabord  cette  somme. 

Au  reste  conmie  on  ne  saurait  confier  Tinstruction  a  la  poste  or- 
dinaire  et  que  eetle  instruction  n'a  pas  pu  §tre  prete  vers  le  depart  du 
sr.  de  Wallenrodt,  que  V.  M.  a  ordonne  de  se  mettre  en  chemin  deji 
depuis  avant  hier,  nous  soumettrons  au  bon  plaisir  de  V.  M.,  si  EUe 
veut  bien  ordonner  au  comle  de  Munchow  i)  d'envoyer  par  un  expres  de 
Bresiau  a  Varsovie  le  paquet,  dans  lequel  cette  instruction  se  trouvera 
et  nous  joignons  pour  cet  effet  un  ordre  pour  cela  a  ee  ministre. 

Podewils,  Borcke. 

P.  S.  Comme  ii  ponrrait  arriver,  que  malgre  une  dietę  rompue  la  cour 
fit  tous  ses  efforts  pout  reussir  du  moins  das  une  partie  de  ses  VQes  et 
desseins  par  un  Senałus  consilium,  qu'on  tient  ordinairement  a  i'issue 
dune  dietę  infructueuse,  ou  bien  par  une  confederation,  qae  la  cour  t&- 
cherait  de  faire.  II  faudra  songer  de  bonne  heure,  quelle  conduite  le  sr. 
Hoffmann  aura  a  Łenir  dans  ces  differents  cas  pour  barrer  le  chemin 
a  la  cour  de  Dresde  de  parvenir  a  son  but;  le  moyen  le  plus  pro- 
pre  pour  y  reussir  parait  etre  d'abord  d'employer  les  nonces,  qa'on 
aurait  gagnes,  pour  leur  faire  faire  a  la  chancellerie  ou  au  gród  enregi- 
strer  une  protestation  solennelle  au  nom  de  leurs  provinces,  contrę 
tout,  ce  qu'an  SenaUis  consilium  pourrait  statner  dans  les  matieres 
detaillees  dans  Tart.  5-me  de  Tinstruction,  comme  śtant  de  trop  grandę 
importance  pour  pouvoir  etre  reglees  par  un  petit  nombre  des  mem- 
bres  de  la  Repnblique,  des  matieres  si  graves  devaienŁ  faire  des  objets 
de  dćliberation  de  toute  la  Republique  assemblśe  en  dićle.  II  faudrait 
surtont  qu'ils  protestassent  contrę  toule  confederation  que  les  mauyais 
conseillers  du  roi  pourraient  lier  par  des  vaes  particulieres  au  pre- 
judice  du  repos  et  du  bien  de  la  Republiqae  en  declarant,  que  leurs 
provinces  s'y  opposeraient   de    tonles   leurs   forces.   S'il   y   avait   moyen 


*)  Minister  pruski  dla  Śląska. 
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aussi  d'engager  ces  nonces  opposants  de  faire  a  lenr  retour  dans  leurs 
provinces  tout  le  bruit  imaginable  contrę  les  mauvais  desseins  de  la 
cour,  ii  faudrait  les  encourager  en  leur  promettant  qu'ils  seraient  sonte- 
nus  par  moi  et  par  d'aulres  puissances,  ąui  ont  un  interet  egal  avec 
moi,  pour  s'opposer  aux  vues  de  la  cour  qu'il  faudra  depeindre  des  cou- 
leurs  les  plus  noires  et  que  comme  ayant  pour  but  de  saper  les  fonde- 
ments,  des  constitutions  et  de  la  liberte  de  la  Republiąue,  de  Tentrainer 
dans  des  ąuerelles  et  des  guerres  śtrangeres  et  de  batir  sur  ses  ruines 
un  nouveau  systeme  de  souverainete. 

Si  apres  de  mtires  deliberations  sar  des  objets  aussi  importants^ 
le  sr.  Hoffmann  troave  quelques  autres  moyens  convenables  pour  empe- 
cher  les  mauvais  effels  d'un  Senatus  consiliutn  et  pour  contrecarrer 
une  confederation  de  la  part  de  la  cour,  ii  doit  les  mettre  en  oeuvre 
et  me  dire  au  reste,  et  quand  ii  aura  bien  sondę  la  disposition  des  es- 
prits,  ses  sentiments  sur  tous  ceux.  Podewils,  Borcke. 

102.  Hetman  w.  k.,  Józef  Potocki,  do  kanclerza  w.  k.,  A.  Załuskiego. 

AP  w  Dreźnie,  loc.  3030,  t.  II,  k.  367.  kopia.  Warszawa  30  lipca  1744. 

Raporty  regimentarza  ukraińskiego  (Nitosfewskiego). 

1-mo)  ...que  les  Russes  veulent  toujours  soutenir  et  augmenter 
leur  nouvel  etablissemt  sur  le  territoire  de  la  Republique  ou  ils  batissent 
une  ville,  qu'ils  ont  nomme  Archanielski  Horod,  que  lui  regimentaire  ta- 
che  d'empecher  cet  etablissement,  qu'il  a  fait  prendre  quelques  uns  de 
ceux,  qui  s'y  etaient  etablis  surtout  que  la  publication  de  la  franchise 
par  les  Russes  y  attire  du  monde  de  la  Pologne,  mais  que  se  preparant 
d'y  venir  en  force  et  y  etant  deja  arriyes  trois  cent  hommes  avec  quatre 
pieces  de  canon,  ii  se  trouve  dans  Tembarras  et  ne  sait  pas  ce  qu'il 
doit  faire.  II  y  joint  des  plaintes  contrę  le  generał  Leontyew,  gouvernenr 
de  Kiev,  qui  fait  toute  sorte  de  chicanes  aux  frontieres. 

2-do)  qu'il  etait  arrive  chez  lui  un  expres  de  hospodar  de  Va- 
lachie  avec  une  lettre  de  la  part  de  son  maitre,  qui  prie  le  regimen- 
taire, de  permettre  a  cet  expres  de  rester  aupres  de  lui  pendant  quel- 
que  temps  et  de  communiquer  au  nom  de  son  principal  quelque  chose, 
qui  regarde,  seulement  la  simple  curiosite  Innocentę  et  la  prevoyance 
attentive,  qu'une  heure  apres,  ii  etait  arrive  aussi  chez  le  regimentaire 
un  autre  expres  de  la  part  du  colonel  Kninski  a  Chocim,  ou  ii  com- 
mande  les  Lipki,  c'est  a  dire  les  Tartares.  pareillement  avec  une  lettre, 
pour  prier  le  regimentaire  d'aider  cet  expres  avec  ses  compagnons  dans 
ce  qu'ils  demanderont. 
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3-tio)  qu'il  avait  des  avis,  qQ'an  bacha  yient  avec  nombre  de 
troupes  pour  commander  a  Chocim,  qa'un  autre  seraskier  bacha  a  passe 
le  Danube  a  la  tele  de  doaze  mille  hommes,  poar  aller  a  Oczaków  et 
qa'il  y  venait  encore  par  eau  de  Constantinople  2000  hommes,  pour  re- 
parer  cetle  forteresse  et  que  les  Turcs  disent,  que  d'abord  qTi'ils  anront 
signe  le  traite  avec  les  Persans,  ce  qa'ils  esperent  bientót,  les  Tartares, 
qtii  sont  prets  pour  la  gaerre,  feront  une  irruption  sur  les  terres  de  la 
Moscovie. 

103.  Wojewoda  bracławski,  Jan  Świdziński,  do  różnych  swych 
dobrych  przyjaciół. 

AP  w  Dreźnie,  >Des  Hofraths  Ton  Goltz  und  Kammerherrns  Gruszczyński  aus 
Warschau  erstattete  Relationent  1743—1745,  lec.  3557,  tłum.  wspóZcz. 

Warszawa  2  sierpnia  1744. 

Konfederacya  dla  Polski  szkodliwa;  powiększenie  armii  niekonieczne;  na  obronę 
ojczyzny  wystarczy  dawne  pospolite  ruszenie,  byle  tylko  chciała  szlachta  po 
dawnemu  zajmować  się  nieco   więcej   rzemiosłem   rycerskiem;  miasta  powinny 

dostarczać  piechoty. 

Communiciret  nebst  seiner  Antwort  auf  das  kouigl.  Anle-comitial- 
Rescript  *),  nachfolgende  Puncta: 

1)  Die  eigentliche  Natur  einer  Confoderalion  bestehet  in  einer  ge- 
meinsamen  Yerbundung  wider  die  Feinde,  nicht  aber  wider  -  uns  selbst 
tempore  pacis. 

2)  Darch  eine  Confoderation  konnen  in  der  Republique  keine 
Neuerungen  mit  Bestand  gemacht,  folglich  auch  dadurch  keine  Augmen- 
tation  der  Armee  fortgestellet  werden. 

3)  In  einer  Augmentation  der  Armee  werden  neue  Auflagen  und 
Contributiones  erfordert;  da  aber  dieses  >lex  cardinalis<  unserer  Freiheit 
ist,  dass  wir  zu  keinen  andern  Contributionibus  obligiret  sind,  ausser 
denjenigen,  worein  wir  selbsten  sponte  einwilligen,  so  folget  nothwendig, 
dass  solches  durch  einen  Reichs-Tag,  auf  vorhergegangene  Einwiiligung 
des  Adels  auf  denen  Land-Tagen,  geschehen  muss. 

4)  Alle  Actus  einer  Confódaration  pflegen  durch  die  folgenden  Reichs- 
Tage  contlrmiret  zu  werden,  ausserdem  sind  sie  invalide;  was  also  durch 
einen  nachfolgenden  Reichs-Tag  erst  muss  confirmiret  und  approbiret  wer- 
den, das  ist  ja  besser,  dass  es  darauf  gleich  anticipative  ausgemacht 
werde,  urn  nicht  einen  circulum  yitiosum  zu  machen. 


»)  Zob.  nr.  73,  str.  97. 


174  EUROPA   A    POLSKA    1740  — 1745 

5)  Es  stehet  einem  jeden  frei  zu  einer  Gonfoderation  beizulreten 
oder  nicht;  wo  bleibet  also  assensus  der  ganzen  Respublic,  wenn  ihrer 
viele  nicht  mit  zur  Confoderation  beitreten  und  in  einem  freien  Reich 
jemand  darzu  zu  zwingen  nee  licet  nec  decet? 

6)  Eine  Confoderation  fiihret  einen  statum  yiolentissimum  mit  sich, 
und  ist  fołglich  ultimum  remedium  zum  Leben  oder  Tode  des  Vater- 
landes;  worzu  dienet  also  solches  ohne  Noth  in  aneipitem  et  periculo- 
sum  statum  zu  praecipitiren,  da  es  noch  ausser  Gefahr  und  sich  folglich 
durch  die  ordentlichen  Mittel  und  Wege  zu  helfen  und  zu  rathen  im 
Stande  ist? 

7)  Confoederationes  nehmen  niemahls  ein  solches  gutes  Ende,  wie 
sie  angefangen  werden,  denn  unsern  Nachbahrn  nur  dabei  Ohl  ins 
Feuer  zu  giessen  pflegen;  worzu  soli  man  ihnen  also  darzu  Lust  und  Ge- 
legenheit  geben  und  sich  mathwillig  ins  Gefahr  selzen? 

8)  Confoederationes  sind  ein  status  confusus  et  tumultuarius;  wie 
soli  man  sich  also  versprechen,  dasjenige  in  hoc  statu  ins  Werk  zu 
richten,  was  die  versammelten  Stande  der  Respublic  durch  ihre  delibe- 
rationes  ordinaria  methodo  nicht  so  leicht  haben  zu  Stande  bringen 
kónnen  ? 

9)  Confoederationes  haben  keine  potestałem  legislatoriam,  sondern 
haben  nur  legis  defensionem  zu  ihrem  Zweck;  die  zu  einer  Augmenta- 
tion  auszumachende  contributiones  tangunt  omnes,  ab  omnibus  etiam 
constitui  debent.  Werden  wir  nun  selbst  den  Weg  darzu  offnen,  dass 
materia  status  und  dabei  tanti  momenti,  da  es  eines  jeden  Verm6gen 
betrifft,  auch  ausser  einem  Reichs-Tage  konne  decidiret  werden,  so  wird 
man  schon  auf  ewig  auf  die  Reichs-Tage  renunciren  mtissen. 

Anitzo  scheuen  wir  uns  vor  denen  interregnis,  so  doch  nur  in 
yielen  Jahren  erfolgen  konnen;  wenn  sich  aber  die  Reichs-Tage  in  con- 
foederationes verwandeln  werden,  so  wird  man  non  vano  mętu  alle  zwei 
Jahre  eine  neue  Rewolution  zu  befiirchten  haben. 

10)  Dass  Confoederationes  per  pluralitatem  votorum  decidiren  kon- 
nen, daran  ist  nicht  die  geringste  Spur  in  unsern  constitutionibus  zu 
finden,  man  findet  aber  wohl  in  denen  vorigen  sub  interregnis  vorgefal- 
lenen  confoederationibus,  dass  sich  die  Delegati  anf  ihre  abwesende 
Mit-Stande  referiret.  Da  nun  folglich  consensus  omnium  reąniriret  wird, 
wie  soli  man  also  mittelst  einer  Confoederation  gewisser  ais  durch  einen 
Reichs-Tag  zur  Decision  gelangen,  es  sei  denn,  dass  dor  Starkere  den 
Schwacheren  zwingen  sollte  sich  seinem  Wiilen  zu  conformiren;  wie 
stimmt  aber  dieses  cum  libertate  et  aeąualitate  zusammen? 
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11^  Sobald  unter  Kónig  Sigismundo  III.  die  confoederationes  ihren 
Ursprting  genommen,  sobald  ist  auch  ordinaria  forma  regiminis  in  Unor- 
dnung  und  das  Reich  in  Yerfall  gerathen  und  gehet  immer  weiter  in 
deterius;  errores  sant  ergo  corrigendi,  non  imitandi. 

12)  Wenn  der  Adel  seinem  institato  primitivo  nachleben  mochte, 
dass  sie  sich  alle  Jahre  musterten,  dass  ein  jeder  wohl  berilten  und 
mit  tiichtigem  Gewehr  versehen  ware,  dabei  in  der  Kriegs-Kunst  wohl- 
erfahrne  Offieiers  hatten ,  so  braachten  wir  keiner  mehrer  Cavalerie. 
Denn,  wenn  extra  casum  neeessitatis  eines  allgemeinen  Aufbots  (pospo- 
lite ruszenie),  wie  wir  vor  Zeiten  alle  unsere  Kriege  gefuhret,  aus  jedem 
Powiat  nur  eine,  aus  wohl  ausgesuchten  Leuten  bestehende  Fahne  ins 
Feld  gestellet  werden  kónnte,  so  konnten  wir  allezeit,  ohne  der  Respu- 
blic  Kosten  zu  verursachen,  ein  Lager  von  vielen  Tausenden  Cavalerie 
formiren. 

Wenn  die  Sladte  in  florirendem  Stande  waren  und  dereń  jede  nach 
Proportion  ein  gewisses  ąuantum  Infanterie  stellen  konnte,  so  brauchten 
wir  auch  keine  Augmentation.  Allein  der  Adel  hat  sich  zu  sehr  zu 
Hause  versessen,  ist  zu  stark  an  die  Wirtschaft  und  Handlung  gebunden, 
hat  sich  zu  sehr  an  das  Hofleben  und  an  das  Processiren  gewohnet 
und  dabei  seinen  Beruf  vergessen;  und  dieses  alles  ist  also  der  Grund 
und  Ursprung  unserer  SchwSche.  Wir  haben  vor  Zeiten  nichts  von  Ar- 
mees  gewusst  und  dennoch  grosse  Thaten  gethan.  Unter  der  Regierung 
Kónigs  Stephani  Bathori  ist  erst  von  dem  Quartgeldern  unsere  polnische 
Cavalerie  und  von  den  >Łany«  oder  Hufen-Geldern  die  Infanterie  gerichtet 
worden.  Man  lasse  auch  anitzo  von  den  konigl.  Gtitem  legitimam 
ąuartam  zahlen  und  eine  gehorige  Commensuration  derer  Łany  (oder 
Schultzen-Hufen)  ausfertigen,  so  wird  gewiss  daraus  eine  considerable 
Augmetation  der  Armee  erfolgen  kónnen  und  nicht  nothig  sein,  dass  der 
Adel  vor  seine  Person  und  vor  seine  Charge  Kopfgelder  zahle,  welches 
nomen  exosum  modi  contribuendi  nicht  weniger  contra  iura  primitiva 
nobilium  ist.  Denn  da  der  Adel  schon  von  selbst  im  Stande  und  auch 
willig  zur  Yerteidigong  des  Yaterlandes  sein  wird,  so  soilte  selbiger 
von  seinen  Gtitern  nicht  das  geringste  zahlen,  sondern  sich  vielmehr 
in  eigner  Person  vor  den  Riss  und  die  Gefahr  der  Respublic  darstellen 
und  vor  ihre  Sicherheit  sorgen. 

13j  Soli  aber  eine  regulaire  Augmentation  der  Armee  erfolgen, 
so  muss  auch  ein  regulairer  modus  contribuendi  ausgemacht  werden,  so 
dass  alle  gemeinschaftiich  und  nach  gehoriger  Proportion,  ohne  jemand 
łibersehen  zu  werden,  das  ihrige  beitragen;  solches  aber  auf  eine  orden- 
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tliche  und  gerechte  Art  ins  Werk  zu  richten    mochte  wohl  heissen:    hic 
saltus  et  nodus. 

14)  Hieraus  folget,  dass  man  zufórderst  daran  zu  gedenken  hat, 
wie  eine  rechte  coeąuatio  und  dimensuratio  des  Landes  zu  Stande  zu 
bringen  und  hinlangliche,  aber  die  Unterthanen  nicht  aggravirende 
Mittel  ausfindig  zu  maehen  sein  mochten,  ferner  dass  die  Stadle  mó- 
gen  peuplirt  und  die  Handlung  in  Flor  gebracht  werden.  Wenn  also  nur 
der  fundus  darzu  wird  ausgemacht  sein,  so  wird  es  auch  leichter  sein, 
die  Augmentation  der  Armee  selbst  zu  Stande  zu  bringen. 

104.  A.  Potocki,  wda  bełzki,  do  panów  utriusque  status. 

BZO  we  Lwowie,  RP.  348  str.  184'  — 197  kopia.  Lwów  5  sierpnia  1744. 

Smutne  poJoźenie  Rzpltej;    ulgi  i   prawa  polityczne  dla  mieszczan   zapobiegną 
dalszej  ruinie  miast;  aukcya  wojska  konieczna,  Polska  bowiem  z  powodu  swej 
słabości  lekceważona  jest  przez  sąsiadów;  „liberum  yeto"  powinno  być  ograni- 
czone; zrywanie  sejmów  zabija  Rzpltą. 

Jaśnie  Oświeceni,  Jaśnie  Wielmożni,  Wielmożni  Moi  wielce  MiJo- 
ściwi  i  Kochani  Bracia! 

Mówić,  pisać,  radzić  i  w  głęboką  samemu  brać,  drugim  podawać 
uwagę  to,  co  może  być  z  polepszeniem,  pożytkiem  i  podźwignieniem  ojczy- 
zny, jest  to  nieodbitą  każdego  prawdziwie  kochającego  ją  syna,  każdego 
poczciwego  jej  obywatela,  każdego  nakoniec  przezornego  szlachcica-Po- 
laka  powinność  i  obowiązek,  któremu  zadość  czyniąc,  przy  wyrażeniu 
JO.JW.  Panom,  na  teraźniejszy  zgromadzonym  sejmik,  uniżoności  mojej 
to,  co  według  Boga,  sumienia  i  poprzysiężonych  senatorskich  obowiązków 
do  nas  każdego  należy,  przełożyć  i  wielkim  ich  zdaniom  podać  nie  za- 
niedbywam.  Ale  któż  w  nieszczęśliwej  Polszczę  tak  szczęśliwy,  żeby  sku- 
tecznie opowiedział,  dostatecznie  opisał,  doskonale  doradził  i  przyzwoite 
do  nieodwłocznego  jej  ratunku  podał  sposoby  ?  Rzecz  wprawdzie  przy- 
trudna,  lecz  nie  cale  niepodobna,  byleśmy  tylko  oddaliwszy  wszelkie  na 
stronę  prywaty,  które  najszkodliwszą  zwykły  bywać  dobra  pospolitego 
przeszkodą  i  zarazą,  zważyć  gruntownie  i  pilnie  chcieli  nieszczęśHwy 
stan  Rzpltej  naszej.  Zewnętrznie  z  żadnej  strony  przez  zaniedbanie  odno- 
wienia lub  nowych  tam,  gdzie  potrzeba  wyciąga,  uczynienia  z  postron- 
nymi monarchami  i  sąsiadami  traktatów,  nie  jesteśmy  bezpieczni;  we- 
wnętrznie jadowitą  jakąś  niezgody,  niechęci  i  zawziętości  zbyt  głęboko 
wkorzenionych  zarażeni  tak  dalece  trucizną,  iż  żadnego  rozumem  ludz- 
kim do  uleczenia  onej  wynaleźć  niepodobna  lekarstwa  i  sposobu,  zapę- 
dzeni skrytem  jakiemsiś  i  najdowcipniejszą  niedocieczonem  przezornością. 
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z  jawnych  podobno  zagniewanej  i  nieprzeWaganej  sprawiedliwości  Bo- 
skiej wyroków  pochodzącem  przeznaczeniem,  zapamiętale  sami  do  ostatniej 
dążymy  zguby,  jeden  na  drugiego  zdrowie,  honor,  fortunę  i  życie  zawzię- 
cie następując  i  nie  uważając  tego,  że  czyli  zwycięzcy,  czyli  zwyciężeni, 
sami  się  mażemy  i  gubiemy,  oraz  powszechną  szczęśliwość  w  bezdenną 
zapędzamy  nieaśmierzonych  niezgod  przepaść,  wzruszając  tem  samem  we- 
wnętrzny pokój  i  słodką  z  gruntu  wywracając  spokojność.  Coby  tak  wiel- 
kiego gniewu  i  oczywistej  P.  Boga  kary  nad  nami  była  za  przyczyna, 
zgadnąć  nie  trudno,  jeżeli  niepodchlebne  rzuciemy  oko  i  uważemy  do- 
skonale, że  sprawiedliwości,  którą  stoją,  gruntują  się  i  mocnią  państwa, 
w  naszem  Królestwie  całem  z  ciężkością  w  którym  domacać  się  i  do- 
czekać sądzie  można;  wszędzie  złota  i  srebra  racye  najpoważniejsze  z  gruntu 
wywracają  prawa.  A  jako  sprawiedliwość  najgruntowniejszem  wszystkich 
państw  i  królestw  jest  utwierdzeniem  i  ubezpieczeniem,  tak  przeciwnym 
sposobem  niesprawiedliwość  nieomylną  zgubą,  oczywistą  ruiną  i  pewnem 
z  gruntu  wywróceniem.  Ten  tedy  najpierwszy  punkt  jako  najgruntowniej- 
szy  uszczęśliwienia  i  od  ostatniego  ojczyzny  upadku  ochronienia  fundament 
jak  najusilniej  odważam  się  zalecić  JO.  JW.  WM.  Fanom.  Czytałem  projekt 
JW.  Imc.  p.  Ciecierskiego,  stolnika  drohickiego,  mego  mciwego  pana,  któ- 
rego nie  wątpię,  że  komunikować  prześwietnym  województwom  zechce 
na  teraźniejszych  sejmikach,  doskonale  i  pracowicie  napisany  do  poprawy 
trybunałów  i  wszelkich  sądów,  do  którego  niemasz  co  dodać,  tylko 
upraszać  W  W.  M.  Panów,  żebyście  utrzymanie  onego,  jako  dzieła  wielce 
zbawiennego  i  potrzebnego  Ichmościom,  pp.  posłom  swoim  pilnie  zalecić  ra- 
czyli; do  którego  to  projektu  niektóre  moje  przydaję  zdania  do  uwagi 
i  potwierdzenia  prześwietnych  województw,  jeżeli  się  zdadzą  zgodne. 
Miast  ruina  jest  tak  powszechna  i  znaczna  w  całej  Polsce  i  W.  ks. 
Lit,  że  wyjąwszy  jedne  Warszawę,  inne  najprzedniejsze  po  większej  czę- 
ści wierutnej  łotrów  jaskini  przyrównane  być  mc^ą;  czego  dwie  jawne 
upatruję  przyczyny:  obciążenie  kamienic  wyderkafami  i  odcięcie  handlów 
mieszczanom  przez  żydowstwo  i  innych  partykularnych  ludzi,  którzy 
pod  różnemi  protekcyami  przywożąc  i  sprowadzając  z  oszukaniem  cei 
JKM.  i  całej  Rzpltej  znaczne  towary,  obywatelom  miast  do  zarobku 
i  wsparcia  się  drogi  zagradzają.  Na  co  te  dwa  zdałyby  mi  się  skute- 
czne sposoby.  Naprzód  surowo  prawem  obwarować,  aby  odtąd  żaden 
mieszczanin  nie  ważył  się  sprzedawać  kamienicy,  chyba  mieszczani- 
nowi, ani  zaciągać  długu  na  nią  lub  ją  obciążać  wyderkafami  pod  nie- 
ważnością przedaży  i  utratą  sumy  dla  tego,  ktoby  ją  dał  lub  zapis  na 
nią  przyjął;   od  tych   zaś   smn,  które   dawniej  są   zaciągnione  lob   zapi- 
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sanę  na  kamienicach,  żeby  (za  uproszeniem  na  to  pozwolenia  od  Stolicy 
Apostolskiej,  o  co  Ichmc.  XX.  biskupi  postarać  się  mogą  łatwo),  żeby, 
mówię,  nie  płacono  nic  do  lat  dziesięciu  dla  sposobności  reparowania  się, 
a  po  dziesięciu  lecieeh  nie  większy  żeby  od  takich  sum  na  kamienicach 
zaległych  szedł  prowent,  jak  jeden  a  najwięcej  półtora  od  sta,  mając  na 
to  wzgląd,  że  podatki  publiczne  opłacać,  na  reperacye  corocznie  łożyć 
niemało  potrzeba,  a  do  t^o,  choćby  kamienica  60  albo  50  kosztowała, 
tedy  ledwo  kilkaset  złotych  uczyni  intrata;  niechże  na  takiej  kto  kilka- 
naście albo  kilka  tysięcy  zapisze,  nie  mogąc  sukcesorowie  opłacać  i  na 
podatki  oraz  reperacye  wystarczyć,  rzucają  ją  i  upadać  dają,  przez  co 
jawna  miast,  a  zatem  i  kraju  ruina.  Jako  zaś  miasta  pospolicie  po 
wszystkich  krajach  największą  są  państwa  ozdobą  i  utrzymaniem,  tak 
godneby  od  nas  lepszego  poszanowania,  ochrony  i  prerogatywy,  któ- 
reby  je  od  innego  przecież  różniły  pospólstwa;  dla  czego  nie  zawa- 
dziłoby je  przypuścić  w  całem  państwie  pro  constatu  tak ,  jak  są 
miasta  pruskie  w  prowincyi  tamecznej,  skądby  nieomylne  wyniknęły 
Rzpltej  pożytki.  A  najprzód  u  postronnych  narodów  urosłaby  stąd  daleko 
większa  dla  Rzpltej  konsyderacya,  bo  nas  mają<5  po  prawdzie  pisząc,  za 
naród  gruby  i  niemiłosierny,  mniemając,  że  mieszczanie  u  nas  i  poddani 
gorzej  są  traktowani,  niż  gdzieindziej  niewolnicy;  wybilibyśmy  tera  sa- 
mem złą  o  nas  opinię,  handleby  do  większej  przyszły  doskonałości. 
Którą  to  prerogatywę  miast  takby  opisać  należało  prawem,  żeby  miasta 
wszystkie  pryncypalniejsze  swoich  na  sejmy  posłów  miewały,  a  to  tym 
sposobem:  kędy  w  województwie  kilka  miast  grodowych,  żeby  koleją 
swoich  miewały  posłów  z  jednego  miasta  na  każdy  sejm,  ale  żeby  z  dru- 
gich miast  byli  zawsze  deputowani  na  ten  kongres,  kędy  będzie  obranie 
posłów.  Z  miast  także  partykularnych,  jako  to  królewskich  niegrodo- 
wych,  ziemskich  i  duchownych,  posłsić  mają  swoich  na  te  zjazdy  ele- 
kcyjne deputatów,  podając  swoje  materye  do  instrukcyi  posłom,  które 
najbardziej  tego  przestrzegać  mają,  aby  handle  do  jak  najlepszej  przypro- 
wadzić doskonałości,  manufaktury  wprowadzić  po  miastach,  porządek  jak 
najgruntowniejszy  ustanowić,  sprawiedliwość  utrzymywać  jak  najsurowiej, 
oraz  o  pożytkach  Rzpltej  myśleć  nieustannie,  za  co  pewnej  spodziewać 
się  będą  mogły  nadgrody.  Tym  sposobem  do  pierwszej  dostojności  przyjdą 
też  same  miasta  i  nieomylne  a  znaczne  Rzplej  przyniosą  pożytki.  Co  się 
zaś  tycze  żydów,  jako  ci  wszystkie  chrześcijanom  odjęli  handle,  przez  co 
są  miast  ruiny  przyczyną  i  spustoszenia,  że  po  partykularnych  mia- 
steczkach ledwo  gdzie  chrześcijanina  widać  domostwa,  zaczem  dawne 
prawa  odnowie  i  zachowanie    onych    surowo  nakazać  pod   ciężkiemi  wi- 
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nami,  żeby  się  żydzi  nie  ważyli  handlować,  tylko  woskiem,  Jojem,  skó- 
rami, gorzałkami,  miodami,  tiutinnianii  i  płótnami  grabemi,  innych  zaś, 
mianowicie  zbożami,  końmi,  wołami,  winem,  materyami,  klejnotami,  a  te 
przedawać  nie  mają  pod  utratą  onych  i  konfiskacyą  na  skarb;  frysztn 
im  jednak  pozwolić  do  pół  roku  trzeba  na  sprzedanie  tych  wyrażonych 
towarów,  które  teraz  mieć  mogą.  A  dopieroż  dóbr  arędować  albo  za- 
stawę trzymać,  jako  też  chrześcijan  w  słnżbie  swojej  trzymać  nie  mają 
mieć  nigdy  pozwolenia,    skąd  się  obrazy    wiele    Pana   Boga   dzieje. 

Te  tedy  dwa  zważywszy  punkta  za  najgrantowniejszy  nszczęśliwienia 
Rzpltej  fundament:  ustanowienie  sprawiedliwości  świętej,  od  której  błogo- 
sławieństwo Boskie  i  wszelkie  kraju  zawisły  pomyśhiości,  i  zachowanie 
miast  od  dalszej  ruiny  i  ostatniej  dezolacyi  oraz  w  lepszej  ich  ustano- 
wienie porze,  niech  mi  się  godzi  przełożyć  JW.  Panom  nieodbitą  po- 
trzebę wzmocnienia  i  przycz\Tiienia  sił  Rzpltej  dostatecznych,  gdyż  to 
każdemu  być  musi  wiadomo,  że  teraźniejsza  wojska  naszego  koronnego 
i  W.  ks.  Lit.  liczba  wystarczyć  żadną  miarą  nie  może  nie  tylko  na 
ubezpieczenie  rozległych  granic  ojczystych,  ale  też  na  uskromienie  roz- 
wiozłych  hajdamaków  i  zbuntowanego  chłopstwa  swywoli.  Przyłączam 
tedy  osobliwy  projekt  z  różnymi  wynalezienia  niezawodnego,  dostate- 
cznego i  najłatwiejszego  płacenia  temuż  wojsku  sposobami,  do  którego 
niektóre  przydaję  o  kompucie  tegoż  wojska  uwagi  moje,  podając  to 
wszystko  wielkim,  przezornym  i  na  wszystko  czułym  zdaniom  JOJW. 
Panów;  przyłączyłem  do  tegoż  projektu  sposoby  przyczynienia  prowentów 
skarbu  kor.  i  W.  ks.  Lit.  na  nieodbite  potrzeby  publiczne,  a  najbar- 
dziej dla  zachowania  dobrego  porządku  i  należytej  powagi  Rzpltej,  oso- 
bliwie nader  potrzebnej  z  sąsiedzkiemi  państwy  i  innymi  utrzymania  do- 
brej przyjaźni  komunikacyi.  Nie  wątpię  bynajmniej,  że  JOJW.  Panowie 
zważyć  zechcecie,  iż  to,  cokolwiek  piszę,  nie  z  innego  pochodzi  źródła 
i  pochopu,  tylko  z  prawdziwej  ku  ojczyźnie  żarliwości  i  starożytnego 
do  rzeczywistego  szczęścia  jej  przywiązania ;  boć  jeżeli  powszechną 
szczęśliwością  kraj  od  P.  Boga  obdarzony  będzie,  każdy  tam  z  nas 
swoje  w  szczególności  znajdzie  cząstkę  i  w  publicznej  korzystać  będzie 
mógł  pomyślności,  której  nam  nieomylną  powinno  czynić  nadzieję 
ojcowskie  prawdziwie  JKM.  PNM.  z  jednej  ku  państwom  panowaniu 
swemu  od  Króla  królów  i  Pana  panujących  powierzonym  miłości  pie- 
czołowanie,  usilne  staranie  i  nieustająca  myśl  o  tern,  co  nas  uszcsę- 
śHwić,  ubłogosławić,  zmocnić,  z  drugimi  monarchami  świata  zrównać 
może,  za  co  jako  skuteczna  i  rzetelna  JKM.,  PMM.,  przy  powszechnem 
i  powinnem  podziękowaniu  należy  [się]  wdzięczność,  tak  starać  się  nam 


180  RtTROPA  A  pf.iśKA  1740-1745 

asilnie  o  to  potrzeba,  żebyśmy  zbawiennym  jego  dla  stanu  i  wielkiego 
imienia  swego  i  dla  dobra  pospolitego  zamysłom  nie  byli  na  przeszko- 
dzie niezgodami,  zawziętościami  i  wewnętrznem  rozróżnieniem  naszem. 
Nie  trzeba,  rozumiem,  rozszerzać  się  z  tern,  co  jest  każdemu  jawno,  jako 
dla  słabych  i  szczupłych  sił  naszych,  dla  niezgod  i  zawziętości  domo- 
wych, dla  wykorzenionej  z  gruntu  jedności,  dla  zakopanej  w  samych 
prywatach  i  upatrywaniu  partykularnych  zysków  miłości  Ojczyzny  i  pra- 
wdziwej o  rzetelne  dobro  pospolite  żarliwości  z  narodu  nieprzyjaciołom 
strasznego,  przyjaciołom  pożytecznego,  z  narodu  mężnego,  bitnego  i  wa- 
lecznego, z  narodu,  który  murem  i  zasłoną  niedawnymi  czasy  był  całego 
chrześcijaństwa,  staliśmy  się  obmierzłymi  całemu  prawie  światu,  przy- 
szliśmy na  pośmiewisko  i  ohydę  u  obcych  i  sąsiedzkich  państw,  tak 
dalece,  że  o  tern  jawnie  i  często  mówią  cudzoziemcy,  że  polska  przy- 
jaźń na  nic  się  nie  przyda,  nieprzyjaźń  nic  nie  zaszkodzi.  Czy  możeż 
być  nieszczęśliwsza  kondycya?  Poznali  podłość  nasze  i  odrodną  od  sta- 
rożytnych Polaków  wspaniałość  serca,  której  by  się  teraz  rzadko  w  kim 
domacał;  gdzież  bowiem  przed  laty  słychać  było  o  takiem  łakomstwie 
nienasyconem  i  tak  bezwstydnej  chciwości,  że  poseł  za  kilkaset,  a  cza- 
sem i  kilkadziesiąt,  a  szlachcic  za  kilkanaście  albo  kilka  czerwonych  złp. 
sejmik  zerwać  gotów  i  by  najpotrzebniejsze  i  najzbawienniejsze  zepsuć 
publiczne  obrady?  Kto  się  doczyta  w  dawnych  historyach  naszych  tego 
nierządu ,  lub  kto  od  starych  Polaków  kiedy  słyszał,  aby  się  poselskich, 
deputackich  albo  komisarskich  dokupywać  funkcyi,  a  kto  teraz  inszy 
obaczy,  a  przynajmniej  rzadko  bardzo,  zwyczaj  ?  Albo  ci,  co  się  starają 
o  jaką  funkcyą,  albo  ci,  co  na  nią  kogo  promowują,  złotem  się  jej  doku- 
pywać muszą  i  stądto  poszło,  że  cudzoziemcy,  poznawszy  w  nas  na- 
ganną, a  bodaj  dotąd  nieznaną  do  wziątku  chciwość,  nabili  nam  i  nabi- 
jają zawsze  głowę  wolnym  głosem,  a  raczej  swywolnym,  a  dla  nas  szko- 
dliwym, dla  ich  zaś  tajemnych  przyczyn  pozornie  wymyślonem  onego 
tłumaczeniem.  Nie  piszę,  uchowaj  Boże,  na  to,  abym  miał  i  pomyśleć 
o  zniesieniu  liberi  veto,  tylko  o  to  upraszam,  żeby  każdy  chciał  go  wziąć 
w  rzeczywistej  jego  istności;  rozumiem  tedy,  że  go  nikt  inaczej  wytłu- 
maczyć rzetelnie  nie  potrafi,  tylko  wolne  zabronienie,  i  przy  tem  obstawać 
i  one  żarliwie  utrzymować  należy  każdemu  Polakowi.  Bronić  tego,  coby 
się  przeciwko  prawu  ojczystemu,  wierze  św.  i  wolności  prawdziwej  dziać 
miało,  nic  słuszniejszego,  nic  chwalebniej szego  być  nie  może;  ale  rwać 
dlatego  sejmy  i  sejmiki,  jest  to  psuć  zbawienie  publiczne  i  wyzuwać 
Rzpltą  z  jej  istoty,  w  której  nigdy  nie  jest,  tylko  podczas  sejmu,  w  trzech 
zgromadzona  stanach,  wtedy  jest  panią  stanowienia,  odmieniania  i  zniesie- 
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nia  praw  swoich — jest  tedy  to  odejmować  jej  władzę,  rwać  sejm  jest  to 
zabijać  Rzpltą,  nie  chcąc,  aby  o  sobie  radziła.  Ale  proszę,  niech  mi  kto, 
by  najbieglejszy  w  prawie  pospolitem  i  który  od  początku  do  końca 
przejrzał  je  i  nauczył  się  go,  pokaże,  w  którem  niiejscu  prawo  napisane 
o  rwaniu  sejmów  lub  sejmików.  A  ponieważ  go  pewnie  niemasz,  starać 
się  o  to  usilnie  trzeba,  żeby  temu  bez  prawa  zabieżeć  można,  sejmy 
prawem  nakazane  i  porządek  onych  opisany,  dia  którego  całość  ojczyzny 
częstokroć  szwankuje,  ubezpieczyć  na  przyszły  czas,  [ubezpieczyć]  od  niego 
obrady  sejmowe  i  sejmikowe;  na  co  mi  się  ten  zdaje  sposób  najprzyzwoitszy: 
wniesie  kto  materyą  prawu  przeciwną,  wolność  naruszającą,  wolno  posłowi 
czyli  senatorowi  na  sejmie,  szlachcicowi  na  sejmiku  odezwać  się  z  wol- 
nem  zabronieniem  i  zaraz  pokazać  prawo,  któremu  ta  materya  jest  prze- 
ciwna, czego  gdy  dowiedzie  tak  gruntownie,  odrzucić  ją  należy,  a  do  in- 
nych przystąpić,  z  prawem  się  zgadzających,  i  tak  dalsze  kontynuować 
w  ojczyźnie  obrady.  Jeżeli  ten  porządek  wprowadziemy,  dopiero  słodką 
i  nieoszacowaną  cieszyć  się  będziemy  wolnością,  dopiero  wolny  głos 
swoje  władzę  i  powagę  rzetelną  mieć  będzie,  dopiero,  gdy  sejmiki  i  sejmy 
stawać  będą,  Rzplta  gruntownie,  zbawienne  i  pożytecznie  rządzić  się  i  ra- 
dzić o  sobie  będzie,  a  cudzoziemskim  zawsze  dla  nas  szkodliwym  zama- 
chom i  fakcyom  zamknie  drogę  i  wrota,  do  czegoby  mi  się  zd^o  i  to 
przydać,  żeby  elekcye  marszałków  poselskich  odprawowały  się  bez  arbi- 
trów, jako  też  czytanie  projektów  do  konstytucyi  tak  w  izbie  poselskiej, 
jako  i  po  złączeniu  izb,  bo  tym  sposobem  nie  będą  wiedzieli  ci,  co  do 
nich  nie  należą,  co  Rzplta  zamyśla  na  sejmie  postanowienie  (s)  i  nie  będą 
mogli  temu  wcześnie  przez  swoje  zabiegać  intrygi  i  psuć  rad  naszych, 
gdy  skrycie  przez  same  tylko  stany  Rzpltej  odprawiać  się  będą.  Dlaczego 
i  JWP.  deputaci,  tak  z  senatu,  jako  i  izby  poselskiej  do  układania  kon- 
stytucyi naznaczeni,  także  sami  bez  arbitrów  układać  one  powinni, 
przysiągłszy  na  sekret,  do  którego  i  senat  i  posłowie  wszyscy  obowią- 
zani prawem  być  powinni.  Ci  zaś  deputaci  do  konstytucyi  mogliby  być 
w  izbie  poselskiej  przez  kreski  obierani,  jako  też  w  senacie  w  dwoistej 
liczbie,  t.  j.  ośmiu,  dwóch  biskupów  i  sześciu  świeckich,  z  których 
JKM,  PNM.  czterech  naznaczyć  raczy;  boć  czyli  to  słuszna,  że  dla  je- 
dnego uporu  a  częstokroć  przekupionego  i  do  cudzych  przywiązanego 
interesów  cała  Rzplta  cierpieć  musi  i  zaniedbywać  ratunku  swego?  Każdy 
przyznać  musi,  że  to  nie  wokiość,  ale  nieznośna   niewola. 

Że  zaś  u  nas  zasługi,  nadgrody  i  występki  kary  żadnej  nie  mają, 
zbyt  się  wielkie  bezprawia  i  nieszczęśliwości  Rzpltej  pomnażają,  bo,  gdy 
podciwie   służący   ojczyźnie  z  azardem   życia  i  fortuny  żadnej  za  to  nie 
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odbiera  nadgrody,  i  jemu  serce  npada  i  drugich  przykładem  swoim  za- 
chęcić do  podobnej  nie  potrafi  żarliwości;  wzajemnie,  gdy  zły  za  swoje 
występki  przyzwoitej  nie  czuje  kary,  często  to  drugich  do  podobnych  albo 
jeszcze  gorszych  śmiałymi  czyni  zamachów  i  pospolicie  z  oczywistą  oj- 
czyzny zgubą  do  obcych  wiąże  i  wikła  się  interesów,  a  przez  to  do 
zamieszaniu  kraju  bitą  otwiera  drogę  lub  do  szukania  u  postronnych  mo- 
narchów honorów,  prerogatyw  i  dystynkcyi;  czemuby  Rzplta  łatwo  zabie- 
żeć  mogła,  gdyby  postanowiła  u  siebie  dostateczną  zasług  nadgrodę, 
a  występków  i  zdrad  przykładną  karę  i  żeby  obmyśliwszy  w  domu  pre- 
rogatywy, godności  i  honory  równe,  jako  w  postronnych  narodach,  za  zna- 
komite jakie  ze  żarliwości  ku  dobru  pospolitemu  dowody  i  zasługi,  czemby 
samym  szukania  ich  w  obcych  państwach  nie  bez  wstydu  i  uszczerbku 
swego  bezpieczeństwa  zabroniła,  wrazby  zachęciła  do  żywszego,  rzetelniej- 
szego i  szczerszego  ku  własnej  usłudze  przywiązania. 

Jako  zaś  te  państwa  szczęśliwemi  się  rzetelnie  nazwać  mogą.  które 
i  siły  swoje  dostatecznie  na  obronę  własną  i  radę  przytomną  i  wszelkie 
potrzeby  i  przypadki  mają,  tak  nie  zawadziłoby  na  każdym  sejmie  z  se- 
natu z  każdej  prowincyi  po  jednemu,  z  stanu  rycerskiego  po  dwóch  na- 
znaczyć, którzyby  przez  dwuletni  czas  między  sejmami  myśleli  u  siebie 
o  sposobach  wynalezienia  pożytków,  wprowadzenia  jak  najlepszego  po- 
rządku i  opatrzenia  jako  najpilniejszych  potrzeb  Rzpltej  i  którzyby  przed 
następującym  sejmem  na  pół  roku,  zniósłszy  się  z  sobą,  w  sposobniejszem 
miejscu,  przecież  w  tej  prowincyi,  na  którą  sejmu  przypada  kadencya, 
zjachali  się  i  tam  komunikowawszy  sobie  partykularnych  swoich  pro- 
jektów, uformowali  z  niego  generalny  i  porozsyłali  go  na  sejmiki  przed- 
sejmowe. Do  których  to  deputatów  mogą  być  i  z  miast  z  każdej  prowin- 
cyi po  jednemu  naznaczeni,  a  to  dlatego,  żeby  o  tem,  co  może  być  z  po- 
mnożeniem intraty  i  przywiedzeniem  do  jako  najlepszej  ozdoby  w  po- 
rządku miast,  myślili  i  informowali.  Niepodobna,  żeby  to  nie  miało  być 
z  dobrym  i  zbawiennym  dla  ojczyzny  skutkiem  i  żeby  nie  miało  co  raz 
pomnażać  bardziej  dobrej  sławy,  dobrego  porządku,  szczęścia  i  pomyślności 
ojczystej. 

Nie  skończyłbym  tak  prędko,  gdybym  miał  wszystkie  potrzeby 
Rzpltej  wyrażać  i  sposoby  opatrzenia  onych,  tylko  że  i  tak  obawiam  się, 
aby  czytanie  przydłuższego  listu  tego  nie  przyniosło  przykrości  JOJWP., 
a  do  tego  nie  chcę  sobie  przywłaszczać  ani  tyle  nieudolnemu  rozumowi 
memu  przypisować,  żeby  na  wszystko  mógł  mieć  wzgląd  i  dać  dostateczną 
radę;  to  tylko  na  koniec  przydam,  że  do  postanowienia  albo  raczej 
utrzymania  tego    wszystkiego,  co  być  z  dobrem    ojczyzny  może,  potrzeba 
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koniecznie  prawa  wykonanie  sprawującego,  bo  na  cóż  się  zda  stanowić 
je,  jeżeli  mają  zostać  bez  wykonania?  Ale  nie  wątpię,  że  tak  na  to,  jak 
też,  com  ja  opuścił,  żarliwość  JO.  JW.  MPP.  ku  dobru  pospolitemu  i  sta- 
ropolska ka  ojczyźnie  miłość,  jak  nie  przepomnie,  tak  nie  zaniedba.  Nie- 
odmiennej mnie  zatem  Jaśce,  afektowi  i  pamięci  JO.  JW.  MWPP.,  oddając, 
nieporuszoną  do  wszelkich  rozkazów  i  usług  ich  skutecznego  przywiąza- 
nia zapisując  i  przyrzekając  ochotę,  z  należytem  wszystkich  wraz  i  ka- 
żdego z  osobna  zostawam  na  zawsze  z  uszanowaniem  JO.  JW.  MWPP. 
szczerze    kochającym  bratem  i  najniższym  sługą.        A.  M.  Potocki, 

105.  Rezydent  pruski,  Hoffmann,  do  Fryderyka  II. 
APT  w  Berlinie,  „Polonica",  27,  oryg.  Warszawa  12  sierpnia  1744. 

Zawiść  między  Czartoryskimi  a  Potockimi  wyborną  bronią  w  ręku  dworu  b«r- 
lińskiego  dla  sparaliżowania  zamiarów  dworu  polskiego. 

...les  hien  intentiones,  que  j'ai  nommes  et  dont  le  nombre  aug- 
mente  de  jour  en  jour  en  sont  tres  charmes;  pour  que  cetle  declara- 
tion  transpire  cl'avantage  et  soit  connue  dans  toute  la  Pologne  et  prin- 
cipaleraent  aux  dietines,  j'ai  engag^  quelque  gazetiers  dont  les  nouvelles 
ecrites  courent  les  pays,  d'inserer  cet  article,  nos  bien  intentionnes 
m'ont  donnę  ce  conseil  et  mont  fait  faire  la  connaissance  des  dits  ga- 
zetiers. La  jalousie,  que  la  sup^rioritó  de  la  maison  de  Czartoryski  et 
Poniatowski  donnę  generalement  anx  autres,  noos  vient  tres  a  propos, 
je  tache  et  m'appliquerai  toujours  de  parer  tous  les  desseins,  que  la 
cour  de  Vienne  ne  pourrait  engager  la  Republique  contrę  V.  M.  Jusqu'- 
ici  ii  n'y  a  rien  a  craindre,  les  bons  patriotes,  comme  le  cardinal,  les 
sous-chanceliers  de  la  Couronne,  ł'evSque  de  Varsovie  et  bien  d'autres 
quoique  tres  attaches  a  la  personne  du  roi,  m'ont  fait  entrevoir  et  con- 
naitre  tres  naivement  que  la  Rópublique  demandait  absolnment  de  vivre 
toujours  en  termes  d'amitie  et  de  bonne  intelligence  avec  V.  M.  et 
qu'elle  ne  consentira  jamais  a  quelque  changement  ou  alteration  des 
trailes  anciens,  bien  au  contraire,  qu'el]e  se  gardera  bien  de  se  mfeler, 
ni  directement  ni  indirectement  de  la  guerre  presenłe,  n'y  ayant  aucune 
part,  ni  interSt;  de  sorte  a  juger  de  ces  discours  qu'on  me  tient  gćnd- 
ralement  avec  toute  la  franchise,  je  crois,  qne  sur  cet  article  les  mai 
intentionnós  de  V.  M.  n'auront  pas  beau  jeu. 

Quant  a  son  arrangement  interieur,  a  mon  avis  ii  ne  faudra  pas 
d'en  paraitre  embarrassó,  mais  plulót  de  la  laisser  faire,  sans  montrer 
le  rooindre    empressement  de  la  youloir   seulement   contrecarrer;   la  dite 
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jalousie  qui  augmente  du  moment  a  1'autre  et  les  differents  interets  entre 
les  familles  sont  nos  meilleurs  armes,  pour  faire  śchouer  bien  des  des- 
seins,  comme  par  exemple  Taugmentation  des  troupes.  Quant  a  la  cour, 
elle  se  tient  encore  tres  serree  avec  ses  vues,  qu'elle  portera  a  la  dietę, 
m§me  je  doute  qu'elle  les  fasse  remarąuer  avant  qu'elle  ne  voit  premie- 
rement  le  pli  qu'elle  va  prendre.  Cest  alors  le  temps  qae  le  ministre 
que  V.  M.  destine  a  la  dietę,  doit  etre  attentif  et  jouer  son  role. 

106-  Fryderyk  II  do  posła  swego,  br.  Wallenrodta. 

ATP  w  Berlinie,  >Polonica«,  27,  koncept.  Berlin  22  sierpnia  1744. 

Król  pruski  nie    ufa    kardynałowi   Lipskiemu   i    obu    kanclerzom    (Załuskiemu 

i  Małachowskiemu);  natomiast  liczy  wiele   na  Potockich,  Tarłów,  Jabłonowskich, 

Radziwiłłów  i  Sapiehów. 

J'approuve  parfaitement  les  mesnres,  que  Vou8,  mon  ministre  d'etat 
de  Wallenrodt,  me  mandez  d'avoir  prises  par  Taris  de  bien  inłentionn^s, 
pour  dśbruire  les  bruits  qu'on  a  fait  courir  en  Pologne,  touchant  mes 
pr^tendus  desseins  contrę  ce  royaume.  Vous  faites  encore  tres  bien  de 
cultiver  au  possible  les  bonnes  dispositions  de  ses  gens-U,  mais  ii  fau- 
drait,  ce  me  semble,  les  discerner  avec  plns  d'attention,  que  Vons  ne 
paraissez  y  opporter.  Le  cardinal  Lipski  et  les  deux  chanceliers  de  la 
Conronne  tiennent  par  des  biens  trop  forts  a  la  cour,  pour  qu'on  puisse 
se  flatter  de  leur  en  faire  abandonner  les  inlerfets,  ou  de  les  rendre  fa- 
Yorables  aux  miens,  quelques  protestations,  qu'ils  fassent  de  leurs  bonnes 
intentions  k  mon  egard.  II  y  a  plus  a  esperer  de  reveque  de  Varmie: 
mais  cenx,  sur  lesquels  ou  peut  compter  d'avantage,  ce  sont  les  familles 
de  Potocki,  de  Tarło,  de  Jabłonowski,  de  Radziwiłł  et  de  Sapieha  et 
entre  autres  le  starostę  de  Filehn,  qui  m'a  marqnć  en  tout  temps  beau- 
coup  d'atlachement  et  c'est  a  ces  gens-Ia  qu'l  faudra  principalement 
s'adresser  pour  les  engager  d'inspirer  a  leurs  compatriotes  une  idśe  fa- 
Yorable  de  ma  facon  de  penser  k  T^gard  de  la  Rśpublique  et  pour 
s'opposer  aux  vues  ambitieuses   de    quelques-uns    de   leurs  compatriotes. 

107.  Instrukcya  wdztwa  krak.  na  sejm  walny  grodzieński  1744  r. 

BAU  w  Krakowie,  Teki  B.  Ulanowskiego,  lauda  krakowskie,  kopia;  MXX  Cz 
w  Krakowie,  RP.  588,  str.  489—668,  Oryg.  ekstrakt  obiaty  w  grodzie  krakow- 
skim. Proszowice  24  sierpnia  1744, 

Aukcya  wojska;  powiększenie  dochodów  Rzpitej;  sprawa  żup  wieUckich  i  bo- 
cheńskich;   podniesienie    handlu    przez     sprowadzenie     kupców    zagranicznych 
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i  uwolnienie  ich  od  wszelkich  podatków  na  lat  pięć;  przywilej  dla  Krakowa; 
restauracya  Wawelu;  otwarcie  kopalń  w  górach  olkuskich  i  założenie  mennicy; 
ustanowienie  jednolitej  miary  ;  ratyfikacya  traktatów  z  sąsiedniemi  mocarstwami ; 
przyznanie  tytułu  cesarskiego  carowej;  »melioracya  trybunafów  i  wszelkich  są- 
dów i  urzędów*;  środki  »ad  mitigandam  praepotentiam«  duchowieństwa;  go- 
dność kardynalska  dla  arcybiskupa  gnieźn.;  nobilitacye  i  indygenaty;  »panis 
bene  merentium*;  polecenia  do  Jaski  królewskiej. 

Któż  tego  z  prawowiernego  serca  publicznym  nie  wyzna  gJosem, 
iż  mamy  za  co  Deo  saeculorum  incomprehensihili  laudis  immortalem  q/- 
ferre  hostiam  et  supplicibtts  dziękować  palmis  za  codziennie  prawie  po- 
kazujące się  dobroczynności,  których  oczywiste  widziemy  skutki,  kiedy 
wyrwawszy  nas  ex  tot  ictibus  fatorum,  z  miłosierdzia  swego  świętego 
nieraz  wszechmocną  ręką  utrzymał  i  utrzymuje,  a  stąd  pożądanym  ab 
intra  et  ab  extra  cieszymy  się  supremo  protecti  gubernio  pokojem.  Dozna- 
jemy wszechmocną  i  w  tem  Boga  naszego  opatrzność,  gdy  wolnemu  narodowi 
panującego  takiego  na  tronie  osadził  monarchę,  nad  którego  nec  haberi  nec 
optari  poterat  melior,  kiedy  niesfatygowane  in  rem  boni  publici  cum 
dispendio  własnego  zdrowia  starania,  koszta,  prace  i  fatygi  ochotnie  łoży, 
jako  verus  pater  tion  stia,  sed  pupilli  commoda  sola  cupit,  albowiem  cóż 
może  być  nadto  dtibus  in  patria  milszego,  jako  kiedy  augusta  princi- 
pis  Maiestas  łaskawem  sercem  leges  deorum,  iura  soii  rerumąue  fidem 
miłościwie  rządzić  w  pokoju  raczy.  Kto  wyliczy  JKM.  PNM.  niezliczone 
sollicitudines,  których  nie  inszy  cel,  tylko  ten,  aby  nas  zawsze  widział 
felices  et  securos.  Bo  i  teraz  opuściwszy  ocierające  się  sąsiedzkiemi  woj- 
skami państw  swoich  dziedzicznych  granice,  stawa  z  Najjaśniejszym  Ma- 
jestatem expectationi  publicae  i  utęsknionej  całej  Rzpltej  optatus  Domi- 
nvs,  niosący  ojczyźnie  uberos  fructus,  składając  sejm  walny  ordynaryjny 
według  alternaty  prowincyi  WKsL.  sześćniedzielny  w  Grodnie  po  święcie 
świętego  Michała  Archanioła  na  dzień  piąty  października  w  roku  tera- 
źniejszym 1744  na  to,  ażeby  wiarę,  wolność  i  prawa,  krwią  antecesorów 
naszych  zaszczepione,  zmocnił  i  ubezpieczył,  malague  aterłat  futura;  za 
co  jako  z  najniższą  submissyą  żywą  w  sercach  naszych  zaciśniemy  pa- 
mięć, tak  obligujemy  naszych  JW.  Ichm.  pp.  posłów  i),  ażeby  przy  na- 
leżytej JKM.  PNM.  Majestatowi  adoracyi  i  powinszowaniu  w  późne  wieki 
najlepszego  w  szczęśliwem  panowaniu  zdrowia  feranł  summi  carmina  Iovis. 

A  że  całe  królestwo  polskie  w  wielkiej  przez  przyczynę  patronów 
świętych  zostaje  protekcyi,   jako    zawsze  w  gwałtownych  potrzebach,  tak 


')  zob.  >SerieB  ichm.  pp.  porfów«. 
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i  teraz  najbardziej  omnem  henedictionem  et  auxilium  onychże  supplikuje, 
te  abyśmy  pozyskali  i  z  nieba  Jaskawe  wściągnęli;  zaczem  my  od  Tego, 
który  jest  principium  et  finis  omnium.  Upraszać  mają  JKM.  PNM.  JW. 
pp.  posłowie  o  mocną  ad  Sedem  ApostoUcam  interpozycyą  w  akceleracyi 
in  ordine  do  kanonizacyi  błogosławionego  Jana  Kantego,  królestwa  na- 
szego patrona,  cndami  nieustannymi  słynącego,  błogosławionej  Kune- 
gundy,  królowej  polskiej,  przez  której  cudowną  przyczynę  tak  wielki 
skarb  Rzpltej  żup  wielickich  i  bocheńskich  znaleziony.  Czekają  te  mocne 
filary  od  swojego  królestwa  przez  niemałe  wieki  Ojca  św.  objaśnienia 
swego,  które  ażeby  tem  w  prędszym  pokazały  się  skutku,  świątobliwego 
serca  pamięci  i  szczodrobliwej  JKM.  ręce  na  tę  ekspedycyą,  oraz  że  i  me- 
tryki tejże  świętej  Kunegundy  zakon  panieński  dostać  nie  może,  ażeby 
ex  archivo  regni  Hungariae  ekstradycya  była,  do  najjaśniejszych  króle- 
stwa Ichmościów,  Ichmość  pp.  posłowie  oddadzą  prośbę. 

A  jako  ordo  est  anima  rerum,  bez  którego  żadne  machiny  trwale 
suhsistere  nie  mogą,  tak  chcąc  mieć  jako  najskuteczniejsze  i  najpożądań- 
sze  dzieło  przyszłej  Rady  Walnej,  stosując  się  do  konstytucji  dawniej- 
szych, jako  to  1690  et  1699  ac  1726  o  porządku  sejmowania,  aby  też 
konstytucye  in  suo  tenore  wyrażone  agendorum  wzięły  omnino  swój 
skutek  i  po  jak  najprędszej  elekcyi  JMci  marszałka  do  powitania  Maje- 
statu z  senatem  Izba  poselska  przystąpiła,  Ichmć  pp.  posłowie  nasi  urge- 
bunt,  gdzie  post  expeditas  ceremonias  powitania  pactorum  contentorum 
czytania  i  przyzwoitej  onych  egzekucyi  domówią  się,  po  których  prze- 
czytaniu vota  senatorskie    ad  menłem  legis  wysłuchane  być  mają. 

Ponieważ  nie  tylko  granic  kraju  naszego  obszerność  tak  szczu- 
płym teraźniejszym  komputem  wojska,  ale  też  i  praesidia  fortec  być 
zaszczycone  nie  mogą,  bezpieczeństwo  zaś  tak  wewnętrzne,  jako  i  ze- 
wnętrzne in  milite  praesidiario  zawisło,  więc  stosując  się  w  tem  do 
czułych  JKM.  i  wszystkich  Rzpltej  stanów  intencyi,  które  chcą  mieć, 
ażebyśmy  et  domi  tuti  et  foris  securi  byli,  i  województwo  nasze 
aukcyą  wojska  w  podwyższeniu  starego  komputu  polskiego  a  w  przy 
czynieniu  piechot,  chociaż  autoramentu  cudzoziemskiego,  ale  z  polską 
monstra  i  pod  polskimi  oficyerami,  nader  potrzebną  być  sądzi,  która,  że 
bez  pewnego  żołdu  być  nie  może,  zniósszy  się  z  innymi  Ichmc.  posłami, 
Ichmc.  pp.  posłowie  nasi  na  obmyślenie  takowego  wojska  nieodwłoczne 
podadzą  sposoby.  Jako  zaś  to  robur  militiae  mieć  chcemy  najprzód  na 
obronę  wiary  św.  katolickiej,  rzymskiej,  którą  nie  tylko  my,  stany  świe- 
ckie, piersiami  własnemi,  ale  też  i  duchowne  wszelkimi  sposobami  utrzy- 
mywać i  zasłaniać  powinniśmy,  upraszać  będą  Ichmc.  pp.  posłowie  JW, 
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Ichmc.  Collegium  episcoporum,  aby  z  dóbr  tych,  które  sub  tiłulo  iuris 
terrestris  trzymają,  a  z  nich  żadnego  subsidium  pro  expeditione  bellica 
nie  dają,  teraz  na  tę  aukcyą  wojska  duchowieństwo  byJo  przykładem 
veri  circa  religionem  orthodoxam  żeli  mediante  coaeąuatione  proporcyonal- 
nej  importancyi  i  hiberny  wszystkich  dyecezyi  ritus  latini  z  dyecezyą 
krakowską,  co  się  ma  rozamieć  i  o  Ichmc.  starszych  ritus  graeco-uniti, 
tndzież  i  ich  duchownych,  aby  idąc  eo  erga  religionem  charismate  pcdo- 
bneż  subsidium,  które  nie  trudno  być  może,  zJożyć  nie  żałowali,  za  te 
zaś  merita  praetensum  do  senatn  stallum  przynajmniej  jednemu  ex  coU 
legio  eitisdem  najwyższemu  recusandum  niechaj  nie  będzie.  Koekwacya 
w  podatkowaniu  wdztw  ruskich,  jako  równą  wolnością  i  prawami  za- 
szczycających się,  od  braci  naszych  longo  exoptatur  iempore;  wszakże 
i  wojsko  teraźniejsze  kogóż,  jeżeli  nie  tamte  kraje  od  najazdów^  i  buntów 
hajdamackich  w  Ukrainie  zasłaniając,  nasze  wdztwa  swawolnym  in  prae- 
dam  odsłoniły  ludziom  i  gdyby  nie  («)  powiatów  podgórskich  własnym  ko- 
sztem trzymane  praesidia  nie  uśmierzały,  pewnieby  całe  Podgórze,  pod 
węgierską  granicą  leżące,  zostało  quasi  spelunca  lałronum.  A  tak  kiedy 
będzie  liczniejsze  wojsko,  to  i  zasłonienie  Podola  i  Ukrainy  vastissimi 
soli,  to  i  wielkopolskiemu  i  naszemu  małopolskiemu  krajowi,  który  pra- 
wie nie  wychodzącymi  affligitur  cyganami,  do  zaszczytu  i  obronienia 
wystarczy,  tak,  aby  chorągwie  i  regimenty,  które  w  naszym  wdztwie 
płacą  i  repartycyą  mają,  nie  gdzieindziej,  tylko  w  tymże  wdztwie  swoje 
miały  leżą,  a  to  dla  niespodziewanej  przez  wpadnienie  skądkolwiek  swo- 
wolnej  kupy;  o  co  upraszać  mają  nasi  Ichm.  pp.  posłowie,  ażeby  regi- 
mentarze  partyi  i  ich  kommendanci  taki  JW.  Imć.  p.  hetmana  w.  k. 
jeden  za  trzy  mieli  ordynans,  iż  in  casum  doniesienia  do  komendy  od 
ziemianina  wdztwa  z  powiatu  którego  nie  odwłocznie  ruszyli  się  z  kom- 
menderowanymi  na  zniesienie  jej.  Kwarty,  choć  tymczasem  proporcyonal- 
nie  aogmentowane,  ze  starostw,  dzierżaw  i  królewszczyzn  mogą  znaczny 
fundusz  do  aukcyi  wojska  importować,  w  którem  pomiarkowaniu  Jchmć, 
pp.  posłowie  zniósszy  się  cum  universis,  sposoby  wynaleźć  nie  omieszkają. 
Monopolia,  jako  to  tytuniowe,  tabaczkowe,  papierowe,  kartowe,  gdy  pójdą 
per  adminisłrałionem  plus  offerentihus  $alva  medianłegue  taxałione  ich 
przez  skarb  koronny  postanowionych  semel  pro  semper,  niemałe  przy- 
niosą subsidium  w  importacie,  ponieważ  bez  tych  rzeczy,  a  osobliwie  pod 
ten  czas,  jako  bez  chleba,  prawie  najmniejszej  kondycyi  człowiek  nie 
obejdzie  się. 

Zagęściły  się  także  w  stanach  niższych  tak  miej!<kich,  jako  i  chłop- 
skich,   szlacheckiemu    stanowi    nierównych,   ambitiosi  fastus,  że   spi^eci- 
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wiając  się  rodowitym  i  zacnym  stanom,  którym  powinna  być  dystynkcya 
in  apparentiori  ornatu,  bez  pomiarkowania  na  kosztowne,  wymyślne 
i  modne  stroje  aemulatwe  sadzą  się,  a  stanowi  szlacheckiemu  derogacyą 
czynią.  Zaczem  reassumując  konstylucyą  1676  r.  de  legę  sumptuaria,  aby 
albo  siany  pomienione  wcale  zaniechały  tego,  albo  też  pro  usu  cei-tum 
ąuantum  do  skarbu  publicznego  in  ordine  na  aukcyą  wojska  importowały. 

Donatiwim  kupieckie  zapewne  per  societatetn  ich  sponte  aukcyono- 
wane  będzie,  gdy  im  nie  tylko  securitas  handlów  opatrzona  i  prawem 
obwarowana,  ale  też  i  zabieżenie  będzie  depaktacyom  po  wymyślnych 
i  prywatnych  cłach  i  mytach,  tudzież  contractibus  administrationis  trzy- 
manych, nie  mniej  i  protekcyi  wszelkich,  pod  których  pretekstem  ludzie 
partykularni,  służący  i  luźni,  tak  wiele  rzeczy  i  galanteryi  prawie  naj- 
droższych w  kieszeniach  noszący,  z  niemałym  skarbu  koronnego  oszuka- 
niem i  kupców  publicznych  uszczerbkiem  po  pałacach  i  domach  pize- 
dają,  a  pieniądze  za  granicę  wywożą;  do  którego  to  zabieżenia  o  sposo- 
bach Ichmó.  pp.  posłowie  z  całą  Rzplłą  mocno  pomyślą. 

Cło  generalne,  gdy  nullo  ezcepto,  praeciso  omni  respecłu  na  osoby 
wszelkiego  stanu  i  kondycyi  według  dawnych  praw  i  instruktarza  skar- 
bowego płacone  będzie,  zniszczy  prywatne  myta  i  przykomorki,  na  któ- 
rych tylko  depaktacye  i  ekspensa  niepotrzebne  na  pisarzów  dzieją  się, 
skarb  koronny  znaczniejszą  pokaże  importancyą,  a  tej  część  jakowa  we- 
dług okkurencyi  Rzpltej  może  iść  in  rem  wojennych  potrzeb. 

Ex  omissis  wsi  nowych  erekcyi,  gdy  sposób  sprawiedliwy  ułożenia 
taryfy,  nic  nie  opuszczając,  przez  Rzpltą  wynaleziony  będzie  i  onego 
egzekucya  po  wdztwach  nastąpi,  nieomylnie  znaczniejsza  importancyą 
wyniknie  także  i  ten  sposób  uformowania  taryfy  łanowej,  której  Ichmć. 
pp.  posłowie  in  annexo  mieć  będą,  jeżeli  się  Izbie  poselskiej  zdawać  bę- 
dzie, communicahunt. 

Pogłówne  żydowskie,  chociaż  aukcyonowane  nie  będzie,  wzgląd  na 
to,  iż  cała  ich  rzesza  tu  w  Polszczę  będąca,  nic  inszego  nie  jest,  tylko 
splendida  miseria,  ponieważ,  cokolwiek  się  u  nich  świeci,  nie  jest  ich, 
ale  duchowne  i  świeckie,  a  jednak  większy  Rzpltej  importować  pożytek 
będzie,  kiedy  go  przez  miasta,  miasteczka,  parafie,  jeden  wedle  drugiego 
od  pierwszego  starszego  aż  do  najostatniejszego  małego  ośmioletniego 
żydziuka,  po  złotych  dwa  tylko  od  głowy  wypłacać  mają  według  kon- 
stytucyi  anni  1662,  a  nie  ryczałtem.  Na  szelężne  generalne,  jeżeli  po- 
główne, pod  którego  ciężarem  ingemiscit  pracowitych  poddanych  naszych 
egestas,  zniesione  wszędzie  totaliter  będzie  za  uniwersalną  Rzpltej  zgodą, 
nasi  Ichmć.  pp.  posłowie  pisać  się  będą,  na  którego  jednak  sprawiedliwe 
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i  proporcyonalne  wynalezienie  bez  obciążenia  dóbr  szlacheckcih  o  spo- 
sobach z  catą  Rzpltą  concertahunt;  jeżeliby  zaś  jaka  propozycya  pro- 
ponowana była,  ażeby  in  praeiudicium  dóbr  szlacheckich  i  ziemskich 
jakimkolwiek  pretekstem  na  aukcyą  wojska  naznaczone  być  miały  po- 
datki, tedy  ohstabunt  przy  tern  Ichmć.  pp.  posłowie,  ażeby  in  casu 
upierania  się  inszych  przy  tern  prowincyi  na  to  nie  pozwalać  będą 
etiam  aim  disct-imine  sejmu,  amore  boni  publici  obligujemy. 

Ekonomia  skarbu  królestwa  naszego  jako  szczególnie  na  tem  za- 
wisła, aby  w  należytym  zostawała  porządku,  tak  ten,  jeżeli  prowenta 
jego  z  żup,  ceł  i  ekonomii  punktualne  i  daleko  znaczniejsze  Rzplta  mieć 
zechce,  nie  inaczej  tylko  rigore  legum  utwierdzić  i  ubezpieczyć  w  roz- 
porządzeniu one  potrzeba.  A  najprzód  co  się  tyczy  żup  solnych  tak 
wielickich,  jako  i  bocheńskich,  ponieważ  już  znaczna  apparet  dezolacya 
przez  zapadnienie  się  w  fodynaeh,  aby  za  czasem  ich  cum  irrecuperabili 
z  skarbu  Rzpltej  JKM.  damno  nie  zagrzebały,  obawiać  się  potrzeba,  al- 
bowiem Ichm.  cudzoziemscy  officiales,  jako  niewiadomi  górniczych  spo- 
sobów i  tamtych  szybów,  więcej  tylko  o  jak  największą  importancyą 
i  swój  awantaż  starający  się,  a  nie  zabiegający  zawczasu  ruinis  et 
desolationibus  i  nie  utrzymują  ich  in  stału  perftcto,  dlaczego  komisya 
secundum  dispositionem  JKM.  sensusąue  ordinum  jest  potrzebna  per  ter- 
rigenas  wdztwa  tego  wiadomych,  któraby  do  utrzymania  tego  tak  wielkiego 
skarbu  w  nieustającym  pożytku  rozporządzenie  uczyniła,  a  na  urzędach 
żup  całkiem  ad  menfem  constitutionis  anni  1726  et  pactorum  cantentorum 
JKM.,  osoby  szlacheckie  possesyonatów,  którym  jest  dulce  solum  patriae^ 
aby  in  his  officiis  omnino  osadzone  były,  w  kasie  aby  złotem  brali  tak, 
jak  in  regno  currit,  Ichmć.  pp.  posłom  domówić  się  należy.  Z  których 
to  żup,  że  ewekta  przez  dobra  pobliższe  szlacheckie  w  gruntach  ich  po- 
żytkowych  znaczne  przez  drogi  zwyczajne  rozbite  i  objeżdżania  szkody 
robi,  także  i  inne  tak  szlachcie,  jako  i  mieszczanom,  ukrzywdzenia  pono- 
szącym, aby  komisya,  de  consensu  omniutn  ordinum  dla  dobrego  uczynie- 
nia porządku  zlecona,  tudzież  iniuriatorum  bonifikacyą  z  tychże  żup  in 
loco  obmyśliła. 

Co  się  tycze  ceł,  aby  jako  się  wyżej  wyraziło,  sine  omni  disłinc- 
tione  słatuum,  ale  generalnie  przez  wszystkich  ad  mentem  uregulowanego 
jak  najroztropniej  instruktarza  tak,  aby  wszystkie  czyli  przywiezione 
czyli  wywiezione  rzeczy  intra  et  extra  regnum  płacone  były,  zniósszy 
wszelkie  prywatne  i  wymyślne  cła,  ekspensa  niepotrzebne  i  inne  wszyst- 
kie abusus,  a  na  urzędach  skarbowych  in  genere,  aby  wedle  praw  da- 
wniejszych i  świeższych  szlachta  terrigenae  et  hene  possesionati  osadzeni 
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byli,  serio  Ichmć.  pp.  posłowie  Ichmć.  pp.  podskarbim  legę  positwa 
iniungenł.  Konfiskaty  zaś  gdy  się  trafią  za  rzetelne  (s)  przemyceniem,  aby 
w  grodzie  prezentowane  były  pobliższym,  każdy  zaś  z  Ichm.  pp.  pod- 
skarbich, aby  nie  przez  panów  superintendentów  lub  plenipotentów,  któ- 
rzy nohiles  być  mają,  ale  sam  przez  siebie  percept  i  ekspens  rationem 
czynił  na  komisyi  skarbowej  et  personali  comprobeł  iuramento,  ponieważ 
jednemu  pro  sola  et  unica  vice  Jmci  p.  podskarbiemu  służyło  to,  o  to 
instabunt  nasi  Ichmć.  pp.  posłowie. 

Zapatrzywszy  się  na  państw  pogranicznych  ozdoby ,  porządki 
i  w  kraju  znaczny  pożytek,  którzy  przez  utrzymanie  commerciorum  ku- 
pców ex  professo  handlujących,  rzemieślników  wszelkiej  manufaktury,  tak 
gdy  takowych  ludzi  państwa  nasze  są  niedostałnie  dotąd,  a  do  zachęca- 
nia ich  i  wprowadzeniu  intra  regnum  sposób  zdaje  się  najskuteczniejszy 
ten,  aby  im  warować  libertałem  bez  wszelkich  ąuocunąue  titulo  podat- 
ków najmniej  do  lat  pięciu,  aby  hoc  stante  interstitio  o  osiadłości  sta- 
rali się  i  byli  osiadłymi,  przez  co  w  miastach  tak  większych,  jako  i  mniej- 
szych puste  i  zrujnowane  miejsca  ad  fiorem  perfectum  przyszedłszy,  ozdobę 
tudzież  i  wielki  ojczyźnie  przyniosą  pożytek,  n.n  co  komisye  do  ułożenia 
podatków,  aby  mocniejsi  nie  walili  pondus  na  słabszych,  in  genere  wy- 
niść  mogą  i  należyty  uczynić  porządek,  wziąwszy  informacyą  od  wiado- 
mych w  tych  cyrkumstancyach  szlachty  województw. 

Dopomoże  niemniej  do  podniesienia  upadłych  miast  zjazdów  pu- 
blicznych postanowienie  et  secundum  pacia  conventa  JKM.  miasto  sto- 
łeczne Kraków,  całe  prawie  ruinis  sepultum,  ad  normam  wielkopolskiej 
i  litewskiej  prowincyi  z  alternaty  małopolskiej,  aby  co  trzeci  sejm  mie- 
wało, pewnieby  ex  cineribus  ut  phoenix  powstało.  Zaczem  implorabunt 
Ichmość  pp.  posłowie  też  dla  miasta  Krakowa  privilegium.  Zamek  zaś 
krakowski,  jako  coronatrix  regum  et  decus  regni,  aby  zaczętą  reparacyą 
skarbu  koronnego  sumptibus  miał  do  skutku  przywiedzioną,  Ichmć. 
pp.  posłowie  inferre  curabunt,  oraz  utrzymując  iudiciaria  Wawelu  tego 
decora,  ponieważ  w  grodzie  tym  generalnym  małopolskiej  prowincyi  dla 
wielu  spraw  ex  vi  inscripti  fori  dupUcatum  officium  z  dawna  miewa  re- 
genta przysięgłego  rotą  pisarza,  który  nie  tylko  na  kwerelach  zasiadać 
i  pióro  trzymać,  ale  też  i  dekreta  wszelkie  superiorum  subselliorum  egze- 
kwować aby  miał  indubiam  potestatem. 

A  jako  od  dawnego  czasu  słyszymy  w  górach  olkuskich  de  the- 
sauro  abscondito,  ale  się  nim  dotąd  nie  cieszymy,  który  tak  jest  całej 
Rzpltej  najpotrzebniejszy,  jako  tym,  którzy  nummis  arma  parani  armis- 
gue  leges  tuentur,  tak  o  reparacyą  i  otwarcie  tychże  mennic  supplicibus 
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opraszae  mają  tołis  Ichmć.  pp.  posłowie,  ażeby  JKM.  jako  PNM.  wskrze- 
szenia tego  w  pamięci  zagrzebionego  skarbn  wziął  na  siebie  staranie. 

Ponieważ  monety  swojej  absolułe  nie  mając,  cudzoziemską,  i  to 
bardzo  skąpą  z  niemałą  ciężkością,  dostania  jej  obchodzimy  się.  i  to  nie 
wszyscy,  czerwone  złote  także,  których  diversus  et  rariabilis  cursus  u  nas 
jest,  bo  od  przedających  inaczej,  od  kupujących  inaczej  brany  bywa,  przez 
co  wielka  w  kraju  naszym  dzieje  się  depauperacya,  zaezcm  in  hac  ma- 
teria zniósszy  się  z  stanami  Rzpltej,  Ichmć.  pp.  posłowie  nasi  decidenł 
et  resolvent,  ażeby  koekwacya  z  pogranicznemi  potencyami  cursus  mone- 
tae  była.  A  że  tak  dla  handlujących,  jako  też  i  aa  swoje  potrzebę  ad 
sufficientiam  vicłus  kapujących,  tudzież  podróżnych  po  miastach,  wsiach 
i  gościńcach  przez  różne  i  rozmaite  miary  wielki  się  dzieje  nierząd  i  oszu- 
kanie, subreniendo  wszystkich  obywatelów  królestwa  wygodzie,  aby  odtąd 
miara  jedna  wszędzie  postanowiona  była,  to  jest,  korzec  we  trzydzieści 
garcy  i  dwa  gdańskich,  ćwierć  w  ośm,  a  miarka  we  dwa  garce  przez 
urzędy  wojewódzkie  wymierzone  były,  klórą  to  miarą  tak  na  largach, 
jako  i  po  gościńcach  przedawać  mają,  Ichmć.  pp.  posłowie  dezłeritate 
providebunt,  a  przynajmniej  seorsim  każde  województwo  [aby  miało]  swoje 
miarę,  generalnie  jedne  sub  atnissione  officii  gui,  jeżeli  się  według  prawa 
Ichm.  pp.  podwojewodzowie  sprawiać  nie  będą. 

Do  uspokojenia  zaś  zewnętrznego  jako  należy  zachowanie  dobrej 
harmonii,  tak  potrzebna  z  sąsiedzkiemi  potencyami  ratjfikacya  traktatów, 
do  których,  gdzie  videbitur  całej  Rzpltej  potrzebne  legacye.  ekspedycye 
i  konferencye  Ichmc.  pp.  posłowie  ad  sensum  unirersi  konformować  się 
będą.  Tytuł  także  imperatorski,  najjaśniejszym  monarchom  rosyjskim  je- 
szcze dotąd  rolumine  legum  od  stanów  Rzpltej  zatrzymany,  mianowicie 
teraz  fatrwe  panowania  najjaśniejszej  Elżbiety,  której  jako  imńolata  spo- 
dziewamy się  doznać  ridnitałis  foedera^  tak  aby  in  munus  szczerej  na  za- 
wsze z  Rosyą  sąsiedzkiej  przyjaźni  codice  praw  koronnych  et  solenni  od 
stanów  Rzpltej  recognitione  był  ratyfikowany,  warując  jednak,  aby  leż 
imperium  na  Rusi  tylko  swojej,  in  corpore  zaś  państw  naszych  zostają- 
cej Rusi,  aby  kiedykolwiek  in  post  non  eztendatur  nec  usurpetur  domi- 
nium. Ponieważ  przy  rozgraniczeniu  z  Porłą  Otumańską  wielką  sztukę 
kraju  naszego  królestwa  ujęto,  kopce  nawet  bez  przytomności  wyznaczo- 
nego ad  hunc  actum  rozgraniczenia  Imc.  P.  instygatora  kor.  sypano,  gdzie 
ad  praesens  swobody  i  fortece  zakładać  zamyśla,  co  jest  cum  summo 
status  praeiudicio  i  królestwa  krzywda,  de  modo  ad  praesens  wzajemnej 
rekompensyi  starać  się  będą  IchMc.  PP.  posłowie  religione  antę  omnia  in 
integro  conservanda. 
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A  ponieważ  i  to  należy  do  uspokojenia  wewnętrznego,  ażeby  rezy- 
dencya  JKM.  in  visceribus  regni  i  przytomność  Jego  Pańska  pactis  con- 
ventis  stwierdzona,  która  jest  wiernym  poddanym  swoim  supra  delicium 
najpotrzebniejsza,  tak  dla  zachowania  między  pierwszemi  w  ojczyźnie 
osobami  nienaruszonej  przyjaźni  i  staropolskiej  konfidencyi  jest  najsku- 
teczniejsza, bo  świadkiem  tego  sierzy  (s)  tak  godnych  kawalierów  circa  ani- 
mositaiem  azardujących  się  casus,  a  jednego  z  tych  senatora  qua  ortu, 
qua  sago,  qua  toga  zacnego  i  zasłużonego  strata,  pod  długą  JKM.  absen- 
cyą  śmiertelnym  zgubiona  wyrokiem,  którego  że  ob  impedimentun.  eccle- 
siasticae  censurae  ani  piis  manibus  officium,  ani  exuviis  sepultura  nastąpić 
nie  może  dla  jakiejkolwiek  konsolacyi  orfanae  domus,  który  na  życiu  swego 
klejnotu  odniósszy  szkodę,  na  fortunie  procesem  aggravatur,  SihYiemn  JKM,, 
jako  Pan  łaskawy,  chciał  mederi,o  sublewacyą  nie  mniej  przez  instancyą 
Jego  Eminencyi  a  Sancta    Sede  upraszać  będą  Ichmc.  PP.  posłowie. 

A  że  wszystkich  państw  i  królestw  alterum  est  fulcrutn  iustitia, 
bez  których  administracyi  tanąuam  sine  fundamentis  ruunt  aedes,  więc 
gdy  tak  wielkie  abusus  cum  opprobrio  postronnych  dzieją  się,  że  podczas 
pierwszej  w  Piotrkowie  przysięgi  dobrze  obrani  deputaci  z  prywatnych 
racyi  reiciuntur,  często  zaś  i  na  sejmikach  nieprzytomni  deputackich 
contra  legem  publicam  et  iniuriam  liberae  vocis  per  potentiam  nie  obrani 
admittuntur,  niektórzy  praktyki  (s)  et  corrumpuntur,  niektórzy  secreta  Stubde 
przeciwko  prawu,  na  cel  odiis  podając  pacyentów,  extra  limen  wynoszą, 
patronowie  z  palestrantami  z  uszczerbkiem  powagi  Trybunału  częste  bunty 
czynią,  od  spraw  odstępują,  curaum  iustitiae  tamują,  sprawy,  w  których 
należeli  przedtem,  obrawszy  się  deputatami,  wtenczas  za  funkcyi  swojej 
utrzymują  i  inne  dzieją  się  praeiudicia  et  absurda,  przez  co  na  całe  pań- 
stwo ściągają  supremi  fulmina  Jovis,  więc,  aby  zacząwszy  od  trybunału, 
wszelkich  sądów  i  urzędów  melioracyą  Rzplta  uczyniła,  Ichmc.  PP.  po- 
słowie urgebunt.  A  ile  się  tyczy  trybunału,  Inboh  konstytucya  anni  1726 
korrekturę  trybunału  stanowiła,  jednak  nie  tak  dosadnie,  aby  się  zupeł- 
nie odsądzeniu  spraw,  srodze  w  regestrach  zagęszczonych,  zadosyć  stało 
częścią  dla  tego,  że  dwie  prowincye  o  jednych  deputatach  sądzą  się, 
a  deputaci  po  pięć  ćwierci  roku  siedząc  na  trybunale,  nie  tylko  znacznie 
się  kosztują,  ale  też  pertaesi  spraw  pilno  słuchać  i  sądzić  nie  chcą,  czę- 
ścią, że  wdztwa  nie  corocznią  kadencyą  mają,  a  mnogość  spraw  odsądzić 
się  nie  może,  przez  co  pacyenci  z  fortun  i  ostatniej  substancyi  grosza 
wyniszczają  się,  przeto  dogadzając  celeriori  iustitiae  administrationi,  aby 
corocznie  każde  wdztwo  swoje  jedne  ordynaryjną  przez  miesiące  conse- 
guenter,  a  drugą  ex  remissione  in  Junto  et  Decembri,  które   odsądzonym 
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anłicipałwe  wdztwom  na  regestra  ex  remissionibus  mają  być  rozdzielone, 
w  trybunale  mieć  mogJo  kadencyą,  stosując  się  do  konstytucyi  annorum 
1578  i  1670  i  1676,  któremi  ordynacya  trybonała  jest  warowana,  ta- 
kową ordines  regni  in  melius,  aby  postanowili  ordynacya,  upraszanay. 
Najprzód  aby  prowincya  prowincyi  przenoszeniem  się  trybunaiu  z  Piotr- 
kowa do  Lublina  czasu  nie  zabierała,  ale  separatim  trybunały  per  pro- 
vincias  aby  się  sądziły,  a  to  w  ten  sposób.  Po  obraniu  deputatów  swo- 
ich, którzy  zaraz  na  sejmikach  niech  przysięgają  w  czasie  zwyczajnym, 
ciż  deputaci  tak  do  Piotrkowa  wielkopolscy,  jako  też  do  Lublina  mało- 
polscy pro  festo  circumcisionis  Christi  Domini  zjechawszy  się,  tam  in 
crasitino  zasiadać  mają  na  ratuszu,  a  obrawszy  marszałka  odtąd  i  prezy- 
denta, który  e  medio  z  kapituły  którejkolwiek  elecłitus  być  ma,  napo- 
tem  iuxta  ordinationem  praescriptam  żadnych  innych  nie  formując  rege- 
strów, oprócz  wojewódzkich,  w  których  omnis  generis  sprawy  mieścić  się 
mają,  sądzić  zaczną,  w  każdym  zaś  miesiącu  z  każdego  wdztwa  po  dni 
dwa  mixti  fori  a  po  dni  dwa  compositi  iudicii  duchownego  regestru  na- 
znaczamy. In  defectu  zaś  spraw  którego  województwa  następujące  sądzić 
się  będzie  non  ohsłanłibus  hisce  regestris  w  poniedziałek,  środę  i  piątek 
i  sobotę,  expulsionum  non  praetextuosarum  regestra  od  szóstej  godziny 
popołudniu  brane  będą  i  w  nich  sprawy  całego  generału  mieścić 
się  mają. 

A  duchowne  regestra  non  obsianie  defectu  do  kompletu,  dummodo 
unus  ex  spiritualibus  adsit,  mogą  być  sądzone,  przecież  póki  się  wdztwo 
sądzi,  tedy  grodzkie  sądy  pod  ten  czas  wakować  mają. 

Regestr  arianismi  i  miserabilium^  ponieważ  jest  nader  potrzebny, 
circa  antiquam  praxim  conservetur,  ale  insze  wszelkie  guocunąue  tiłulo 
wymyślne  regestra  prohibeaniur. 

A  że  częstokroć  trafla  się,  iż  sejmiki  na  deputatach  z  różnych 
przyczyn  zrywane  bywają,  tak  dalece,  że  ledwie  komplet  deputatów  sta- 
nąć może,  więc  protidendo  iustitiae,  aby  ob  similes  casus  et  abusus  non 
patiaiur  moram  święta  sprawiedliwość,  zwłaszcza,  gdy  prowincye  distinc- 
tim  sądzić  się  będą,  reasumując  konstytucye  annorum  1598,  1611,  1613 
i  1667,  któremi  tak  wiele  wdztw  electionem  deputatów  per  pluralitatem 
vołoi'um  przyjęły,  ab  hinc  deputaci  eo  nomine  aby  obierani  byli  salva 
libera  voce  vetandi  przed  zaczęciem  potwum,  jeżeliby  się  koma  ex  no- 
minaiis  kto  nie  podobał  inszego  nominationis,  co  i  o  marszałka  sejmi- 
kowym aentiendum. 

A  in  guantum  by  na  to  lab   insze   subiectum    nominowane    zgody 
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nie  było,  żeby  die  privilegiata  elapsa  do  obrania  któregokolwiek  nie 
przyszło,  tedy  subvemendo  omnino  administrandae  iustitiae  senator  onego 
wdztwa,  gdzie  deputat  nie  stanął,  ad  instantiam  nieomieszkanie  na  tym 
sejmiku  nobilium  possessionatorum  reąuisitus,  drugi  sejmik  ad  electionem 
deputata  złożyć  będzie  powinien. 

Aby  zaś  farrago  deputatów  nie  przeszkadzała  i  wszystkie  wdztwa 
paritatem  swoich  subjektów  miały,  więc  żadne  wdztwo  więcej  obierać 
deputatów  niema,  jako  po  dwóch  z  każdego. 

Ze  zaś  depaktacye  i  fabrykacye  tak  wielkie  w  regestrach  i  proto- 
kułach  przez  ziemstwa  i  grody  miast  trybunalskich  dzieją  się,  aby  z  ka- 
żdego wdztwa  ziemstwo,  a  in  defectu  ziemstwa  ojficium  castrense  mełro- 
politanum  swego  wdztwa  akta  trybunalskie,  jako  to  protokoły  officii  po- 
rządnie z  seryarzami  i  regestra  trybunalskie  trzymały  ex  quo,  że  in  casum 
delicti  swojemu  wdztwu  in  responsione  będą,  in  casum  zaś  zadanej  któ- 
remu specialiter  z  tychże  officyalistów  fabrykacyi,  dotąd  priiari  powinien 
w  trybunale  activitate  muneris  sui,  dokąd  się  ekspurgować  nie  będzie. 

A  takowym  sprawom  regestr  łerminutn  tactum  ex  directo  mandato 
iudicii  ąualihet  hora  assumendum  naznaczamy. 

Zabiegając  także  wszelkim  po  miastach  trybunalskich  nieporządkom, 
które  są  w  nieczystości  rynków,  ulic  i  domostw,  przez  co  przyjeżdżający 
na  trybunał  pacyenci,  lubo  tak  wielkie  pieniądze  consumunt,  żadnej  wygody, 
po  głębokich  i  nieprzebytych  błotach  brodząc,  [nie  mają],  aby  czopowego 
i  szelężnego  aliąuod  contingens  także  targowe  onego  miasta  i  przedmie- 
ściów,  gdzie  się  praktykowały  przedtem,  nic  insuper  nie  przydając,  już 
nie  do  kogo  inszego,  ale  do  magistratu  abhinc  generaliter  etiam  cum 
adminiculo  praesidii  trihunalitii  wybierane  były.  Za  które  to  pieniądze 
pomieniony  magistrat  bruki,  mosty  wygodne,  przeprawy,  tudzież  ochędo- 
stwo  w  tychże  miastach  i  przedmieściach  opatrować  będą,  a  na  końcu 
każdego  trybunału  co  rok  dispensatores  takowej  percepcyi  realitatem  ex- 
pensi  przed  przysięgą  deputacką  comprobare  tenebuntur;  aby  zaś  stric- 
tior  przez  deputatów  prawa  et  iidei  iuratae  była  obserwancya,  a  przez 
palestrę  we  wszystkiem  iudiciorum  modestia,  rekommendujemy,  aby  pod- 
czas reasumpcyi  trybunałów  nikt  ex  magnatibus  et  potentiorihus  żadnych 
subjektów  nie  promował  i  nie  utrzymywał,  ani  quovis  modo  tak  w  elek- 
cyą  marszałków  i  prezydentów,  jako  też  do  przysiąg  deputatów  nie  im- 
plikował się  sub  poenis  de  violata  iudiciorum  securitate  sancitis^  ale 
tylko  deputaci  sami  na  sejmikach  obrani,  tudzież  szlachta  sama,  jeżeliby 
się  jaka  irrealitas    laudi   albo    elekcyi    którego  z  deputatów    znajdowała, 
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impedyowali ,  których  ad  mentem  konstytucyi  anni  1726-t»  opozycya 
opisana  ma  mieć  walor. 

Panki  zaś  » Jakom  się  nie  starat*,  w  tejże  konstytucyi  deputatom 
wyrażony  w  przysiędze,  aby  relaksowany  był,  patronowie  zaś  lub  pale- 
stranci  nie  prędzej,  jak  po  dwóch  leciech  po  przestaniu  prawdziwie  patro- 
nizacyi  suh  nullitate  elecłionis  i  wolnem  ex  słallo  rugowaniem  do  funkcyi 
deputackiej  przypuszczeni  byli,  po  funkcyi  zaś  ad  mentem  konstytucyi 
anni  1726-/i  nie  prędzej  jak  w  lat  cztery  admissibiles  być  mogą.  Skró- 
cenie procesu  prawnego  po  grodach  i  ziemstwach  jako  jest  dla  zabie- 
żenia  wybiegom  ukrzywdzonych  osób  i  enerwacyi  zbytecznej  na  ekspensa 
prawne  iustiłiam  suam  tindicantium  nader  potrzebne,  tak  dogadzając 
prędszej  administracyi  sprawiedliwości,  viris  iurisperitis  aby  Rzplta  zle- 
ciła, Ichmc.  PP.  posłowie  efficient,  decreta  zaś  in  quibu8vis  subselliis  dla 
łatwiejszego  każdemu  zrozumienia  patrio  stilo,  to  jest,  po  polsku  pisane 
były.  Ęlekcya  Ichmc.  PP.  komissarzów,  gdy  częstokroć  dla  niedoszłego 
sejmiku  gospodarskiego  nie  dochodzi,  przez  co  wdztwu  na  Komisyi  ra- 
domskiej wielka  dzieje  się  krzywda,  aby  odtąd  po  deputackim  drugiego 
dnia  komisarski,  a  trzeciego  dnia  gospodarski  odprawowały  się,  Ichmc. 
PP.  posłowie  pro  legę  perpetua  utrzymać  ohligantur. 

Stan  szlachecki  wiary,  św.  katolickiej  propugnaculum,  lubo  omnem 
cultum  et  reverentiam  duchowieństwu  pi-aebet,  przecież,  co  należy  ad 
bona  temporalia,  musi  congueri  na  wielką  od  stanu  duchownego  dole- 
gliwość, że  ledwie  w  nich  orthodoxa  non  vacillat  fides,  aby  Ichmc.  PP. 
posłowie  cum  Republica  na  przyszłym  sejmie  chcieli  adinrenire  media 
ad  mitigandam  praepotentiam  duchowieństwa  nad  naszym  stanem  świe- 
ckim, który  szczególnie  sobie  w  konsystorzu  krakowskim  zawsze  ma  tę 
szczęśliwość,  że  nec  his  nec  similibus  opprimitur  modis  iuris,  a  to  przez 
sprawiedliwą,  łaskawą  i  przywiązaną  do  nas  braci  i  krwi  szlacheckiej 
attencyą  W.  Imc.  księdza  Wodzickiego,  oficyała  dyecezyi  krakowskiej,  jako 
wszędzie  ukredytowanego,  tak  cnotą,  zasługami  w  całej  słynącego  ojczy- 
źnie, za  którego  quam  optima  gęsta  nasi  Ichmc.  PP.  posłowie  JKM.  PNM. 
do  pierwszych  wakujących  prelatur  memoriali  insynuować  będą  libello. 
Insi  zaś  Ichmc.  duchowni  w  sądach  swoich  ełiam  in  minima  materia 
zaraz  ekskommunikami  quam  citissime  aggratant,  inhibicyami  vetant  dzie- 
sięciny, w  wytykaniu  przykrość  czynią,  z  której  to  okazyi  zwłaszcza 
circa  intemperiem  coeli  ludzie  świeccy  do  czekania  wytyczy  przymuszeni, 
częstokroć  znaczną  w  krescencyach  ponoszą  szkodę.  Przeto,  żeby  Ichmc. 
duchowni  paterne  sobie,  non  prołerve,  tanguam  cum  grege  suo  postępując, 
aby  iusto  guanto    ex   moderamine  adinfenło,  a  przecie  peculio  kontento- 
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wało  się,  ad  Collegium  episcoporum  suam  interponent  actwitatem.  Tymże 
sposobem  reassumptionem  praw  dawnych  o  niewdawania  się  fori  spiH- 
tualis  w  sprawy  foro  saeculari  służących,  z  wyraźną  jurysdykcyi  świe- 
ckich krzywdą,  jaka  się  pokazała  in  experienUa  JW.  Imc.  P.  kasztelana 
małogoskiego,  etiam  z  samychże  duchownych  między  sobą  ratione  iniu- 
riae  bonorum  terresłrium  iura  patronatus  odbierają,  o  wyderkafy  tara 
pozywają,  ne  iurisdictiones  convertantur,  Ichmc.  PP.  posłowie  omnino  ex- 
plorabunt. 

Invaluit  i  to,  że  trybunał  radomski,  tylko  causas  merę  ńsci  sądzić 
mający,  etiam  in  causas  terrestres  i  w  dyspozycye  wdztw  [się  miesza] 
abiudicando  vel  abrogando.  Więc  odtąd,  aby  dekreta  in  contrarium  prawu 
temu  ferowane  żadnej  nie  podlegały  egzekucyi,  starać  się  nasi  Ichrac.  PP. 
posłowie  będą  legis  positivae  reassumptionem^  co  się  ma  rozumieć  o  wszel- 
kich sądach,  ne  iurisdictiones  confundantur.  Dlaczego  i  to  przyłączamy, 
ażeby  żadne  z  konsystorzów  do  nuncyatury  i  Rzymu  nie  pozwalane  były 
apelacye,  chyba  żeby  takiej  importancyi  sprawa  była,  to  ta  do  JO.  ksią- 
żęcia  Ime.  prymasa  jako  ad  „legatum  natum"  pro  finali  decisione  ode- 
słana być  powinna. 

A  że  częstokroć  się  trafia,  iż  poddani  w  szkołach  wyuczeni  święcą 
się  i  potem  beneficiati  własnym  panom  i  dziedzicom  swoim  dokuczają, 
co  jest  nieznośna  stanowi  szlacheckiemu,  więc  aby  odtąd  Ichmc.  loci 
ordinarii  i  biskupi  •  bez  pokazania  metryk  i  libertacyi  od  własnych  pa- 
nów takowych  ludzi  nie  święcili,  także  i  fundacye  szlacheckie,  pro  pio 
usii  domki  wystawione  aby  Ichrac.  duchowni  in  rem  commodi  et  sui 
ususfructus  nie  obracali. 

Miasto  Kraków  tak  wielkimi  tituli  nobilitaris  służącymi  zaszczy- 
tami i  dóbr  ziemskich  trzymania  prawami  uprzywilegiowane,  nie  mniej 
często  znaczne  od  wdztwa  odbierając  dobrodziejstwa,  przez  starszyznę, 
ad  summum  fastum  przywiedzione  i  niewdzięczność  wdztwu  tak  dalece, 
że  podszywszy  projekt  do  konstytucyi  anni  1736-fł  pod  statut  toruński, 
cum  summa  stanu  szlacheckiego  derogatione  et  iurisdictionis  ticeregiae 
capitanealis  nie  tylko  szlachty  captivationem  absolutam  a  brachio  capita- 
neali  independentem  sobie  arrogat,  ale  też  etiam  a  contributione  communi 
czopowego  podatku  wyzuć  się  usiłując,  a  foro  compełenti  ekscypowało  się, 
modos  rekommendowania  się  i  zasługowania  na  respekt  w  wdztwie  spo- 
sponowawszy.  Więc,  aby  ad  orbitam  antiąuam  non  obstante,  ileby  się  tknąć 
miało  stanu  szlacheckiego,  constitutione  anni  1736-fi  toż  miasto  przy- 
prowadzone było,  Ichmc.    PP.    posłowie    curabunt  i  o  to  czopowe  domó- 
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wią  się  i  o  kommisyą  generalną  cum  circumferenłiis  npraszać  będą  per 
terrigenas  wdztwa  ekspedyowaną. 

Kardynalska  godność  i  parpora,  jako  jest  ozdobą  innych  królestw 
aby  też  i  nasze  orthodoxum  regnum  nie  tylko  jedną  ad  praesens  dla  bi- 
skupstwa krak.  już  oddaną,  ale  też  i  arcybiskupstwu  specialiter  gnieźn. 
kobito  respecłu  niceregiae  dignitatis  i  tytułów  a  Sede  Aposfolica  konfe- 
rowana byJa,  o  interpozycyą  JKM.  do  Ojca  św.  nasi  Ichmc.  PP.  posłowie 
imploiabunt. 

Nobilitacye  i  indygenaty  dosyć  się  zagęściły  na  przeszłych  sejmach 
tak  dalece,  że  niektóre  osoby  ultra  recommendationes  JW.  Ichmc.  pp. 
hetmanów  i  od  prześwietnych  wdztw  wcisnęły  w  konstytucyą  mniej  za- 
służone, nie  wypełniwszy  condiłiones  legę  praescriptas  de  scarłabellis, 
i  teraz  już  honory  et  panem  bene  merentium  przed  dawną,  rodowitą 
szlachtą  otrzymują.  Więc  aby  żadne  nobilitacye  i  indygenaty  abhinc  nie 
działy  się,  póki  wprzód  takich  osób  J W.  Ichmc.  pp.  hetmani  wdztwom, 
a  potem  wdztwa  przez  instrukcye  Rzpltej  nie  rekommendowały. 

Także  przez  to  wielkie  dzieje  się  praeiudicium,  że  skądkolwiek 
przystępujące  do  wdztwa  osoby,  nie  mając  z  wielu  tegoż  wdztwa  da- 
wnymi ziemianinami  znajomości  i  przyjaźni,  na  sejmiku  nie  obwieściwszy 
się,  kto  jest,  skąd  jest  i  jaki  jest,  dobra  skupują,  a  zmocniwszy,  się  nad 
dawne  familie  wynoszą  się,  inni  ledwie  raz  widziani,  sejmiki  rwą  i  psują 
i  inne  inkonweniencye  zuchwale  czynią.  Więc,  aby  odtąd  ktokolwiek, 
skądkolwiek  w  którem  wdztwie  chce  się  lokować  i  substancyi  nabywać, 
jeżeli  szlachcic  prawdziwy  będzie,  [aby]  na  pierwszym  sejmiku  czyli  to  sam 
przez  siebie,  czyli  przez  innego  tego  wdztwa  possessyonata  i  ziemianina 
pokazał  dokumenta  domu  sw^o  originis  i  per  laudum  był  za  ziemianina 
przyjęty  prawdziwego,  a  jeżeliby  tego  nie  chciał,  careat  u  nas  adititate, 
gdzie  tak  wszyscy  między  sobą  będziemy  się  znali. 

Ziemstwa,  aby  mogły  być  ad  pristinum  przyprowadzone  słałum, 
Ichmc.  PP.  posłowie  o  sposobach  con/erent  z  drugimi  Ichmc,  aby  in 
causis  terrestribus  do  trybunału  ewokacya  nie  była,  co  się  trafia  chociaż 
w  małej  sprawie.  A  naostatek,  jeżeli  to  nie  będzie  mogło  nastąpić,  to 
i  grodom  poddać  iudicandi  potestałem  causas  terrestres^  mocyoni,  apella- 
cyom,  ewokacyom  niesłusznym  czasem  lub  dla  zwłoki  tylko  sprawiedli- 
wości wnoszone  (s)  zabieżyć. 

A  że  przez  tak  niemały  czas  po  zejścia  JW.  podkomorz^o  krak., 
wdztwo  nasze,  najwięcej  z  duchowieństwem  graniczące,  nie  tylko  ciętką 
ponosi  szkodę,  ale  i  sposobu  nie  ma  łatwego  do  należytego  rozgranicze- 
nia, ponieważ  nie  tylko  w  trybunale  kor.  longo  eztpectationis  aeco  docze- 
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kać  się  nie  może,  ale  też  inszych  dalekich  wdztw  upraszać  podkomo- 
rzego musi  i  z  niemałą  ekspensą  i  kosztem  swoim,  zaczem  amore  wdztwa 
naszego  Ichmc.  PP.  posłów  obligujemy,  aby  JW.  Imc.  P.  wdy  krak. 
upraszali. 

Żydzi,  dobra  tak  królewskie,  jako  i  ziemskie  trzymający,  nieporó- 
wnaną rodowitej  w  tern  czynią  szkodę  szlachcie,  że  się  nigdzie  prawie 
dla  nich  docisnąć  nie  mogą,  zaczem  jeżeliby  in  post  ten  summe  abomi- 
nabilis  abusus  miał  się  praktykować,  cavebunt  Ichmc.  PP.  posłowie,  ażeby 
ad  instantiam  któregokolwiek  ziemianina  i  possessyonata  poenam  confi- 
scationis  luant. 

Łanowe,  które  przez  konstytucyą  anni  1726-ti  na  erekcyą  regi- 
mentu pieszego  jest  obrócone,  ponieważ  z  tego  regimentu  Rzplta  nullum 
ma  subsidium  et  obseąuium,  aby  ad  pristinum  statum  pro  securitałe 
wdztw  przywrócone  było. 

Popis  i  okazowanie  jako,  jest  prawem  obwarowane,  tak  aby  nie 
ustawało  i  owszem  zachowane  było,  rigore  instandum.  A  jako  prześwie- 
tne wdztwo  nasze  zaszczyca  się  pierwszem  w  Rzpltej  swego  senatora 
krzesłem,  tak  wyrażą  ore  publico  wszelką  wdzięczność  i  podziękowanie 
Ichmc.  PP.  posłowie  JKM.  PNM.,  że  raczył  nam  tantum  providere  con- 
silii  virum  JO.  Imc.  P.  kasztelana  krak.,  długim  wiekiem  przy  pracach 
ojczyzny  wystawioną  columnam  senatus  et  regni,  na  której  jako  zawsze 
tota  Maiestatis  moles  recumbere  zwykła,  tak  dotąd  pod  ten  ciężar  ralidas 
z  całą  swoją  prześwietną  familią  submoret  humeros,  za  co  jako  słuszną 
zasługom  swoim  meretur  w  godnych  ojczyzny  sukcessorach  rekognicyą, 
tak  do  łaskawego  serca  JKM.,  PNM.,  aby  był  w  pamiętnym  konserwo- 
wany respekcie,  instabunt  Ichmc.  PP.  posłowie,  meritis  pro  meritas  przy- 
dawszy laudes. 

Ponieważ  szyb  solny,  »Kunegunda«  nazwany,  w  gruncie  JW.  Ichmc. 
pp.  Lubomirskich,  którzy  ex  mente  dawniejszych  koustytucyi  za  to  boni- 
fikacyi  dotąd  nie  odbierają,  nasi  Ichmc.  PP.  posłowie  zniósszy  się  cum 
ordinibuSy  JKM.,  PNM.,  upraszać  będą,  aby  pomienione  konstytucye  do 
skutku  przyprowadzić  raczył. 

Jako  jest  właśnie  in  pretium  zasług  panis  bene  merentium  żołnie- 
rzom i  obywatelom  Królestwa,  de  Republica  zasłużonym,  od  dawnych 
czasów  w  starostwach,  królewszczyznach  i  wójtostwach  nadany,  aby  non 
placentinis,  ale  właśnie  viris  emeritis  i  od  wdztw  prae^ommendałis  da- 
wany i  konferowany  był  z  tą  attencyą,  aby  właśnie  terrigenae  tego  wdztwa 
et  personae  bene  meritae,  gdzie  się  wakans  trafi,  ten  chleb  z  łaski  JKM. 
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odbierali,  jako  najdoskonalej  ut  efficiant  Ichmc.  PP.  posłowie  nasi, 
upraszamy. 

A  że  desideria  in  publico  oddane  urgent  nie  tylko  personarum 
piarutn,  ad  aras  o  nieustające  dobra  pospolitego  sukcessa  iubilanłium, 
jako  to  Akademii  krakowskiej  o  adjunkcyą  do  niej  coloniarum,  kłóra 
jest  unica  schola  regni,  oo.  Franciszkanów  sandeckich,  oo.  Bernardynów 
bocheńskich,  Ichmc.  Panien  starosandeckiego  konwentu,  ad  munificenłiatn 
skarbu  JKM.  i  łaskawego  respektu  ordinum  Ichmc.  PP.  posJowie  insy- 
nuować będą,  ale  też  emeritorum  in  Republica  rirontm  patryotów  tudzież 
i  braci  naszych,  jako  to  JW.  Imc.  P.  starosty  oświęcimskiego  posła  na- 
szego ,  iustatn  dla  sukcessorów  swoich  securiłatem  około  reparacyi 
zamku  oświęcimskiego,  Wgo  Imc.  P.  starosty  Woibromskiego  intuitu 
erekcri  miasta  Przysusze  per  constitutionem,  Imc.  P.  Jacka  Łuczyckiego, 
ukrzywdzonego  od  pp.  oficyalistów  z  skarbu  W.  Ks.  lit.,  a  zaś  Imc.  p. 
Wojciecha  Stępkowskiego  od  samegoż  JW.  Imc.  p.  podskarbiego  W.  Ks. 
lit.  Imc.  p.  Życińskiego  za  reparacyą  znaczną  tenuty  Kleszczowa  swemi 
pieniądzmi  kupionej,  aby  praecautam  w  swoich  ekspensach  satis/actionem 
otrzymał;  Ichmc.  pp.  Rylskich  względem  dziedzicznych  dóbr,  od  ruin  gór 
olkuskich  dezolowanych,  aby  honificationem  odebrali;  Imc.  p.  Franciszka 
Podowskiego,  burgrabiego  krak.,  in  puhlicis  wyekspensowanego  officiis, 
ad  panem  bene  meritorum;  Imc.  p.  Józefa  Wolskiego  względem  przy- 
wrócenia wsi  Zurada  cum  ałtinenłiis  in  possessione  tegoż  Imc.  będących 
ad  ius  terrestre;  Wnych  Ichmc.  pp.  Strnsów,  kasztelaniców  bieckich, 
sałifactionem  ze  skarbu  JKM.  za  starostwo  bendzińskie,  propi'io  ojca 
ich  peculio  kupione;  tudzież  obywatelów  z  Błonia  ratione  handlowania 
solą,  aby  według  praw  swoich  konserwowani  byli;  a  na  ostatek  JWgo 
Imc.  p.  Józefa  Firleja  z  Konar  Konarskiego,  kasztelanica  bieckiego,  koła 
naszego  marszj^ka,  łaskawej  do  JKM.,  PNM.  pamięci  rekommendowad, 
distinctim  jednych  ze  skarbu  munificencyi,  drugich  iusłiłiae  distributirae 
dostąpienia  słusznej  zasługom  rekompenzie  JKM.,  PNM.,  JWni  Ichmc. 
PP.  posłowie  nasi  recommendabunt  et  quam  enixissime  instabunt,  za  co 
w  sercach  naszych  niewygasłą  zapisujemy  obligacyą,  praecarendo  jednak, 
iż  jeżeliby  które  projekta  do  konstylucyi  nie  należały,  na  te  enixissime 
upraszamy,  aby  JKM.,  PNM.  dobroczynna  wyszła  deklaracya. 

Caełera  sttmmae  acłititati,  dexłeritałi  et  multum  próbatae  viHuti 
JWnym  PP.  posłów  plenam  dando  facultatem,  zlecamy  i  powierzamy 
excepto  nihilo  minus  jakimkolwiek  pretekstem  włożonego  na  dobra  ziem- 
skie podatku.  »M  Honnullis  referując  się  do  przeszłej  inśtrukcyi.  A  jeże- 
liby zaś  in/elici  casu  fałorum  teraźniejszy  walny  sejm    nie  doszedł,  tedy 
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JWni  Ichmc.  PP.  posłowie  nasi,  którym  t^el  vivere  pro  patria  vel  mori 
simile,  z  innymi  Ichmc.  pp.  posłami  implorahunt  o  złożenie  jak  najprędsze 
ekstraordynaryjnego  w  tak  wielkiej  Rzpltej  potrzebie  sejmu,  którą  aby 
consumata  prudentia  ac  extremis  mediis  utrzymywali  i  popierali,  upra- 
szamy. 

Tę  zaś  instrukcyą  dla  lepszej  wagi,  naszym  JWnym  Ichmc.  PP. 
posłom  nomine  publico,  JW-mu  Imc.  P.  Marszałkowi  naszemu  ręką  wła- 
sną podpisać  zlecamy. 

Działo  się  w  Proszowicach,  dnia  24  sierpnia  roku  1744.  Józef  Fir- 
lej z  Konar  Konarski  kasztelanie  biecki,  marszałek  poselski  wdztwa 
krak.  m.  p. 

108.  August  III.  do  J.  Potockiego,  hetmana  w.  k. 

AP  w  Dreźnie,  »Polnische  Briefschaften  im  18.  Jahrhunderte*  loc.  2099,  nr.  35, 
kopia.  Warszawa  28  siernia  1744. 

Pojednanie  się  dworu  polskiego  i  jego  stronnictwa  z  J.  Potockim. 

Monsieur  le  Grand  Gćneral  de  la  Couronne, 

Cest  avec  bien  de  la  satisfaction  que  J'ai  appris  du  palatin  de 
Mazovie  les  bonnes  dispositions  oti  Vous  etes  et  ce  que  Vous  voulez 
bien  faire  pour  Mon  service  et  pour  favoriser  les  mesures  que  Je  suis 
oblig^  de  prendre  dans  les  circonstances  presentes  pour  le  bien  commun 
de  mes  Źtats  hóróditaires,  aussi  bien  que  de  la  Pologne.  Ne  doutant 
pas  de  la  sincórite  de  Vos  bonnes  intentions  J'espere  non  seulement 
tjue  Vous  ófifectuerez  reellement  et  promptement  ce  que  Vous  avez  pro- 
mis  au  palatin  de  Mazovie,  mais  que  Vous  porterez  encore  ceux  de 
Votre  familie,  a  imiter  Votre  bon  exemple  et  a  me  donner  pareilles  mar- 
ques  d'attachement  comme  Vous  faites.  Je  Vous  prie  snrtont  de  Vous 
hater  par  rapport  a  l'envoi  de  cent  dragons  et  qtiatre  antres  compagnies, 
que  le  palatin  m'a  promis  de  Votre  part,  car  comme  cet  exemple  ani- 
mera  les  autres  a  le  suivre  Vous  en  aurez  d'autant  plus  de  merite.  Je 
Vous  assure  avec  cela  qne  ce  monde  autant  qu'il  en  restera,  Vous  sera 
non  seulement  rendu  un  jour,  mais  que  Vous  trouverez  encore  toujours 
dans  ma  faveur  bienveillance  et  munificence  royales  le  ressentiment  et 
la  rócompense  dues  a  ce  service  et  a  ceux  que  J'attends  a  Tayenir  en- 
core de  Yotres  żele  et  de  celni  de  Yotre  familie.  Ayant  tout  la  confiance 
en  Vos  bons  sentiments,  Je  me  rapporte  du  reste  a  ce  que   J'ai  charge 
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le  palatin  de  Mazovie  de  Vous  raander  plus  amplement  et  prie  Dieu, 
qu'il  Vous  ait  Monsiear  le  Grand  General  de  la  Couronne  en  Sa  sainle 
et  digne  gardę. 

109.  Propozycye  Rady  senatu. 

BAU  w  Krakowie,  RP.  1110,  »tr.  404,  kopia.  Warszawa  29  sierpnia  1744. 

Rada  Senatu  zastanowi  się  nad  środkami,  które  mają  ufetwić  pracę  sejmowi. 
Chodzi   przedewszystkiem   o   wynalezienie  środków  powiększenia  i  utrzymania 

przyszłej  armii. 

Labo  sejm  blizko  następując,  zdaje  się  być  obstaculum  senałus 
consiliis  i  niby  oneż  absorbere,  gdy  jednak  różne  materye  można  uprzątnąć 
przez  przytomną  u  boku  JKM.,  Radę  dla  nie  zatrudnienia  niemi  sejmu, 
więc  konformując  się  w  tem  do  konstytucyi  roku  1717  i  innych  da- 
wniejszych de  senatus  consiliis,  JKM.,  na  niżej  wyrażone  punkta  do  de- 
liberacyi  proponowane  exquirit  zdania  Senatu. 

1.  Konferencye  z  ministrami  potencyi  zagranicznych,  sejmem  1726 
naznaczone  i  przez  konstytucyą  1736  ponowione,  ponieważ  tak  wielu  do 
nich  delegowanych  fałis  decesserunt,  żeby  in  pleniori  numero  expedyo- 
wane  byJy,  jak  należy  i  kiedy  reassumere? 

2.  Posłannika  tatarskiego  propozycyi  wysłuchać,  z  ezem  ekspedyo- 
wać  i  jak  skarbowi  ukontentować  kazać? 

3.  Do  nowego  bana  z  powinszowaniem  czy  wysłać? 

4.  Misyonarz  krymski,  ks.  Piotr  Borowski  S.  J.,  subsidium  maticum 
i  rekommendacyi  do  Stambułu  i  do  bana  o  kościół  dla  katolików  expe- 
łens,  jak  ma  expediri? 

5.  Ponieważ  trudne  przewiezienie  totiu8  archiri  thesauri  na  sejm 
do  Grodna,  więc  potrzebniejsze  taryfy  i  różne  dokumenta  ezcerpere  skar- 
bowi zalecić  czy  tidetur  necessarium  dla  wszelkiej  gotowości? 

6.  Aukcya  wojska  od  wszystkich  upragniona,  żeby  tem  doskonalej 
mogła  przyjść  do  skutku,  czy  contenit  ustawicznym  zagranicznym  wer- 
bunkom skuteczniej,  niż  przez  Senatus  consilium  w  Wschowie  roku  1737, 
zabieżyć  oraz  i  tych  co  dobrowolnie  czy  poniewolnie  za  granicą  służą 
do  Polski  nazad  sprowadzić? 

7.  Skupowanie  koni  przez  zagranicznych  ludzi,  tylu  prawom  prze- 
ciwne, tudzież  wyprowadzenie  skór  za  granicę  jako  efficaciter  inhibere? 

8.  Przechodom  wojsk  z  Prus  do  Brandeburgii  et  vice  tersa  z  wię- 
kszą teraz  rozwiozłością  i  krzywdą  ludzi  jakie  znaleść  remedia 
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9.  Konstytucya  1736  §  234,  ponieważ  non  adimpletur,  a  dla  bez- 
pieczeństwa na  wszelkie  przypadki  jest  potrzebna,  czy  przyzwoita  przed 
sejmem  zagrzać  województwa  do  pilniejszej  obserwancyi? 

10.  Egzekucyą  konstytucyi  convocationis  fol.  23,  §  94  o  oddawania 
ad  archivum  wszelkich  dokumentów  puhlicum  interesse  tangentium  a  w  ręku 
partykularnych  haerentium,  z  wielu  racyi,  a  osobliwie  dla  doskonalszych 
konferencyi  z  ministrami  cudzoziemskimi,  jeżeli  kiedy,  to  teraz  potrzebną 
być  sądząc,  jako  przyprowadzić  do  niezawodnego  skutku? 

11.  NiedopJacona  summa  na  legacyą  urodzonemu  instygatorowi  ko- 
ronnemu do  Stambułu  tysiąc  talarów,  tudzież  ekspensa  urodzonemu  ge- 
nerałowi artyleryi  W.  Ks.  lit.,  wysłanemu  do  Kijowa  z  powitaniem  mo- 
narchini  rosyjskiej  na  pograniczu  Rzpltej  i  upomnieniem  się  o  przyobie- 
cane przez  urodzonego  oboźnego  W.  Ks.  lit.  deklaracye  in  faiorem  gra- 
nic i  indemnizacyi  różnych,  jak  mają  ze  skarbu  assignari? 

12.  Tłumacz  oryentalny,  dla  tłumaczenia  ekspedycyi  potrzebny  bę- 
dąc przy  dworze  JKM.,  za  słuszną  rzecz  sądzi  szlachetnemu  Maryniemu, 
od  w.  hetmana  w.  koronnego  rekommendowanemu  et  ad  ohseguia  sposo- 
bnemu, należytą  pensyą  ze  skarbu  naznaczyć,  ażeby  oraz  kilku  z  młodzi 
polskiej  języków  oryentalnych  uczył,  kancelaryi  swojej  i  skarbowi  ad 
tendentiam  et  impensas  zalecić  raczy. 

13.  Na  dokończenie  zaczętych  bruków  zamkowej  ulicy  od  pałacu 
i  drogi  do  Wisły  pod  Bernard^mami  subsidium  ze  skarbu  reąuiritur. 

110.  Uchwały  Rady  senatu. 

BAU  w  Krakowie,  RP.  1110,  str.  405,  kopia.  Warszawa  29  sierpnia  1744. 

Konferencye  z  ministrami  rosyjskimi;  audyencya  posła  tatarskiego;   zakaz  wer- 
bunków zagranicznych  w  Polsce  ;   zakaz  przemarszu  wojsk  pruskich  przez  zie- 
mie Rzpltej. 

Senatus  consilium  odłożone  do  poniedziałku  i  na  tenże  dzień  audyen- 
cya posłowi  tatarskiemu  naznaczona. 

W  poniedziałek  tedy,  to  jest,  die  31  aug.  za  zjachaniem  się  wszyst- 
kich Ichmciów  i  wejściem  do  pomienionego  pokoju  (w  pałacu  królew- 
skim) in  praesentia  Maiestatis  także  semotis  arhitris  czytane  resuUatiim 
przez  które  JKM.  PNM.: 

1.  Rezolwowany  przyczynić  innych  na  miejsce  zmarłych  ex  senatu 
kommisarzów  do  kontynuowania  zaczętych  konferencyi  z  ministrami  po- 
stronnymi, osobliwie  rosyjskimi,  tak  dla  ułatwienia  z  tem  państwem  za- 
chodzących okoliczności,  jako  też  intuitu  tytułu  imperatorskiego. 
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2.  Posłannikowi  tatarskiemu  naznaczona  audyencya  et  eadem  die 
o  jedynastej  przed  południem  z  zwyczajnemi  ceremoniami  ekspedyowana, 
dla  którego  i  listy  z  oświadczeniem  wzajemnej  przyjaźni  sąsiedzkiej  do 
bana  Imci  kancelarya  aby  wygotowała,  skarb  koronny  zwyczajne  obmy- 
ślił ukontentowanie  iniuncłunt. 

3.  Ablegacya  z  powinszowaniem  do  bana  nowego  na  inszy  czas 
dij^ertur. 

4.  Misyonarzowi  krymskiemu,  księdzu  Borowskiemu  Soc.  Jesu,  pro 
subsidio  riałico  ze  skarbu  koronnego  1000  talarów  naznaczono  i  listy 
instancyalne  do  Stambułu  i  Krymu  deklarowane. 

5.  Przewiezienie  różnych  dokumentów  potrzebniejszych  na  sejm 
przyszły  do  Grodna,  copiatim  ex  archito  łhesauri  Rzpltej  wypisanych,  Imc. 
panu  podskarbiemu  nad.  kor.  praecommissnm,  pozwalając,  aby  na  kopi- 
stów płacy  nie  żałował,  in  ąuantum  by  pisarze  skarbowi  przekopiować 
nie  wystarczyli. 

6.  Dla  zabieżenia  zagranicznych  werbunków  senatus  consilii  scho- 
rensis  1737  resultałum  reassumowane  z  ponowieniem  uniwers^ów  seu 
reskryptów,  aby  Ichmc.  pp.  hetmani  i  starostowie  pograniczni  pilnie  tego 
przestrzegali,  a  eksplagiatorów  przykładnie  sądzili,  służących  zaś  za  gra- 
nicą nazad  do  ojczyzny  sprowadzenie  cum  suis  modis  dalszemu  zostawione 
czasowi  według  potrzeby. 

7.  Konie,  skóry  i  inne  materye,  aby  za  granice  nie  wyprowadzano, 
Imc.  pan  podskarbi  nad.  kor.  wyda  ad  hunc  finem  surowe  uniwersały 
a  sprzeciwiających  się  confiscatione  towarów  karać  będzie. 

8.  Intuitu  wojsk  pruskich  przechodów,  aby  pro  pratterito  nastąpiła 
satysfakcya,  a  in  futurum  traktaty  Welawskie  ad  lUeram  obserwowane 
były,  o  to  z  rezydentem  dworu  berlińskiego  traktować  zlecono. 

9.  Zagrzanie  województw  do  pilniejszej  obserwancyi  konstytucyi 
o  pospolitem  ruszeniu  ręku  JKM.  PNM.  do  dalszego  czasu  pro  txigentia 
konjunktur  zostawione. 

10.  Dopłacenie  sumn.y,  Imc.  panu  insłygatorowi  kor.  za  ablegacya 
stambulską  należącej,  tudzież  proportionatum  quantum  exsolrendum,  na 
ekspensę  Imc.  panu  generałowi  artyleryi  W.  Ks.  liL,  do  Kijowa  ad  prae- 
sens  w  negocyacyi  publicznej  posłanemu,  naznaczono  z*  skarbu  kor.  salva 
repetitione  ze  skarbu  W.  Ks.  lit. 

11.  Schlachetnemu  Maryniemu,  tłumaczowi  na  miejsce  Galianiego, 
takoważ  pensya  naznaczona  roczna  cum  conditione,  aby  od  kanceinryi 
kor.  dependował  i  nacyonalistów   języka    oryentalnego    uczył,  na  których 
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dwóch  expensa  corocznie  skarb  kor.  proporcyonalnie  za  rewersami   kan- 
celaryi  płacić  ma. 

13.  Na  reparowanie  bruku  w  Warszawie  aby  co  kwartał  po 
5000  złp.  skarb  kor,  wypłacił  do  tej  dyspozycyi  od  miasta  komisarzowi, 
praecommissum,  z  czego  i  wieża  marszałkowska  reparowana  być  ma. 

111.   Poseł  austryacki,  hr.  M.  Esterhazy,  do  kanclerza,  hr.  Ulfelda*). 

ADNP  w  Wiedniu,  »Relatione8  aus  PohIen«,  oryg.  Warszawa  29  sierpnia  1744. 

Litwa  przychylnie  usposobiona  dla  królowej  węgierskiej;    charakterystyka  Pola- 
ków; Rada  Senatu   zastanawia   się   nad  środkami    powiększenia  armii;   intrygi 
posłów  pruskich  przeciw  dworowi  polskiemu. 

...Unterdessen  habe  ich  das  so  viel  in  Erfahrung  gebracht,  dass  die 
Familie  derer  Sapieha,  so  wie  die  meisten  lithauisehen  Hauser  sehr  gut 
vor  Ihro  Majt.  die  Konigin  gesinnt  ist  und  hingegen  ein  allgemeiner  Ab- 
scheu  vor  den  Kónig  von  Preussen  und  alles,  was  preussisch,  sehr  stark 
unter  Ihnen  regiert...  Ich  finde  tiberhaopt,  dass  es  hier  in  Pohlen  an 
guten  Willen  iiicht  fehlet  und  sie  auch  wohl  nicht  abgeneigt  sein  dtir- 
fen,  aus  ihren  eigenen  Kraften  zum  Behufs  und  Beforderung  des  Konigs 
Ihres  Herrn  und  Ihro  Majt.  unserer  allergnadigsten  Frauen,  damit  ver- 
kniipfen  Interesse  etwas  zu  thun.  AUein  dieses  ist  nur  zu  bedauern,  dass 
die  Liebe  zum  Yaterland  nicht  so  viel  Kraft  bei  ihnen  noch  gewonnen 
bat,  dass  sie  eintzig  und  allein  in  Ansehung  solcher  ohne  einer  grossen 
Rucksicht  auf  ihr  eigenes  Privatinteresse  und  dabei  zu  hoffenden  Gewinn, 
etwas  nachdruckliches  zu  unternehmen  sich  entschliessen  konnten.  In- 
zwischen  giebt  man  doch  so  wohl  von  Seiten  des  Hofes  ais  auch  vieler 
Ansehnlichen  der  Republic  sattsam  den  guten  Yorsatz  und  wie  sie  auch 
solchen  in  der  That  auszufiihren  gesonnen  sind  genugsam  zu  erkennen. 
Zum  neuen  Merkmahl  kann  hievon  dienen,  die  auf  den  heutigen  Tag 
bestimmte  ausserordentliche  Yersammlung  eines  Senatus  Consilii.  Es 
soli  zwar  das  Ansehen  haben,  ais  ob  solches  mfeistens  wegen  des  bevor- 
stehenden  Einzugs  und  Audienz  des  tartarischen  Abgesandtens,  der  sich 
dermahln  hier  befmdet,  geschehe,  allein  es  lieget  aus  denen  vom  Residen- 
ten  von  Kinner  an  E.  E.  eingesandten  translato  nur  gar  zu  klar  am 
Tage,  dass  die  Augmentation  der  Trouppen,  die  Art  und  Weise,  wie  man 
den  Durchzug  fremder  Yolker  und  dereń  Werbung  ins  ktinftige  verhin- 
dern  und  endlich  auf  ein  speciem  insurectionis  zu  Stande  bringen  konnte, 


*)  Trzy  depesze  Esterhazego  (z  14  paźdz..  2  i  9  listopada  1744)  ogłosił 
(w  wyjątkach)  Sz.  Askenazy  w  »Dwóch  stuleciach*,  Warszawa,  1903,  wyd.  2, 
t.  I.,  str.  427. 
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ais   welches    alles    auf  Prenssen   gemttntzet   ist,   die    Hanptartikel  dieses 
Senatus  Consilii  abgegeben  haben. 

Ansonnsten  mass  ich  E.  E.  yersichern,  das  die  preassische  hinter- 
listige  Verstellnng  und  yerfuhrerische  Schmeicheley  von  Tage  zu  Tage 
zanimmt,  ja  sie  wird  beinahe  aufs  hóchste  getrieben,  zum  neuen  Beweisg 
hiervon  dienet:  dass  Wallenrodt  beim  Konige  eine  Audienz,  om  in  sol- 
cher  ein  eigenhandiges  Schreiben  von  dem  Konige  seines  Herm  Ihm 
uberreichen  zu  kónnen,  anverlanget  bat.  Es  bat  solcher  aa  eh  gestem  dem 
Grafen  von  Briihl  von  dessen  Inhalt  dass  nehmlich  solcher  in  einer 
Danksagang  vor  der  beim  Darchzug  seiner  Troappen  durch  die  sachssi- 
schen  Lande  erwiesene  Hofiichkeit  und  in  neuen  Freundschafts-Yersiche- 
rungen  seines  Koniges  vor  dem  hiesigen  Hof  bestiinde,  zum  voraus  Eroff- 
nung  gethan.  Dieses  bat  zu  einer  neuen  Furcht  Anlass  gegeben,  ob  nem- 
lich  nicht,  da  der  Konig  von  Prenssen  auch  bei  anderen  Hófen  von 
seinen  nichts  weniger  ais  feindseligen  Durchzug  durch  Sachsen  die  schón- 
sten  Yersicherungen  und  Erklarungen  wird  Ihun  lassen,  ein  solches  Be- 
zeugen  bei  anderen  Machten  besonders  aber  Russiand  von  solchem  Ein- 
druck  und  von  einer  so  iibleu  Wiirkung  sein  diirfte,  dass  insonderheit 
Russiand  die  Sache  nicht  so  ansiehet  wie  sie  anzusehen  ist,  und  dahero 
auch  Sachsen  denjenigen  Beistand,  welchen  man  sich  von  dannen  ver- 
sprochen,  vieileicht  nicht  leisten  mogte. 

Ich  werde  zwar  hier  taglich  versichert,  dass,  da  man  den  Werth 
und  die  innerliche  Beschaffenheit  eines  solchen  Bezeugens  zur  Genlłge  er- 
kennet,  man  allen  diesen  Lockungen  wegen  des  darunter  verborgen  ste- 
ckenden  Gifts  nicht  das  geringste  Gehor  geben  wollle,  interdessen  aber 
erbeischte  doch  die  Staatsklugheit,  dass  man  diese  preus.  Freundschaffts- 
bezeugungen  mit  aller  Hofiichkeit  aufneme  und  beantworte,  om  dadurch 
den  Konig  von  Prenssen  zu  amusiren  und  Zeit  zn  gewinnen,  um  die 
nothigen  Anstatten  v6llig  zu  Stande  zu  bringen,  damit  man  nach  Able- 
gung  der  bishero  getragenen  Larve  den  Krieg  ais  dann  mit  desto  grSs- 
serer  Hitze  anfangen  und  fortfUhren  kónnte. 

112.  Posłowie  pruscy,  Wallenrodt  i  Hoffmann,  do  Fryderyka  II. 

ATP  w  Berlinie,  >Polonica»  27,  oryg.  Warszawa  29  sierpnia  1744. 

Stronnictwa   polityczne  w  Rzpltej;    daremne   intrygi    posłów    pruskich;    zabiegi 
dworu  polskiego  w  sprawie  dojścia  sejmu. 

Nous  avons  encore  tr^s  bien  recu  le  P.  S.  du  22  du  conrant,  par 
lequel  ii  plait  a  V.  M.  d'approaver   d'un   cOte   les  mesures,  que  moi,  le 
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ministre  de  Wallenrod t,  a  pńs  a  la  destraction  des  prćtendus  desseins 
de  V.  M.  contrę  ce  royaume.  Nons  ne  manąuerons  pas  de  lravailler  tou- 
jours  sur  cette  destruction,  qui  parait  presentement  toraber  d'elle-meme. 
Mais  d'un  antre  cote  V.  M.  «nvisage  ma  reflexion  (que  j'ai  faite  dans 
mon  rapport  tres  humble  du  12  du  courant  Nro  3)  snr  les  personnes  du 
Cardinal  Lipski,  le  vice-chancelier,  Małachowski.  m'etant  bien  gardę  d'y 
confondre  le  grand-chancelier,  Załuski  et  snr  Teyfiąue  de  NTarraie  Gra- 
bowski comme  un  effet  de  mon  peu  de  jugement  et  qu'a  Ta^enir  je  de- 
vais  peser  avec  plus  d'attenlion  a  qui  confier  les  interets  de  V.  M. 

Je  ne  snis  nullement  en  peine  de  justifier  ma  demarche,  aussi  je 
ne  me  dedis  point  de  soutenir  que  ces  trois  seigneurs,  quoiqae  tr^s  at- 
tachśs  a  la  personne  du  roi,  ne  soient  de  bons  patriotes  (ce  sont  les 
memes  paroles  dont  je  me  sui  servi  dans  le  dit  rapport  du  12  Nro  3) 
par  consćquent  connaisseurs  cordiaux  des  interets  de  leur  patrie.  Je  me 
suis  bien  gardć  de  nommer  ces  trois  personnes  partisans  de  V.  M.,  rien 
moins  qne  cela,  connaissant  leur  penchant  tres  bien,  mais  quand  ii  s'a- 
git  du  salut  de  la  patrie  et  de  pouvoir  mettre  un  pion  a  la  superiorite 
de  la  maison  de  Czartoryski  dont  la  jalousie  est  tres  constante,  ils  af- 
franchissent  sans  dissimulation  les  pas.  II  serait  a  sonhaiter  qu'il  y  ait 
un  plus  grand  nombre  de  tgtes  pareilles  dans  celte  Republique,  le  parti 
de  la  cour  ne  percerait  pas  si  aisement.  Je  distingue  done  la  Rśpu- 
blique,  ou  plutót  leurs  citoyens  en  trois  classes:  1)  Les  partisans  de  la 
cour,  qui  donnent  aveuglement  et  sans  menagement  de  la  patrie  dans 
son  systeme:  ce  parti  a  ta  maison  de  Poniatowski  et  Czartoryski  a  la 
t§te  par  cetle  raison,  estime  et  distingue  de  tout  le  reste.  2)  Tous 
les  patriotes,  qui  preferent  le  salut  de  la  patrie  aux  interets  de  la  cour 
sans  etre  ennemis  du  roi  et  de  la  cour,  ceux  ont  le  primat,  le  car- 
dinal,  bien  des  śveque3  et  senateurs  a  leur  tete.  3)  Sont  les  Stani- 
slaistes  cachśs,  qui  par  la  ragę,  d'avoir  mai  rśussi  et  de  se  voir  ou- 
blies  et  negligśs  par  la  cour  d'a  present  lui  portent  un  venin  interieur 
et  font  tant  leur  possible,  de  lui  gtre  contraire  en  tous  ses  desseins. 
Ce  parti  n'est  pas  le  plus  fort  en  senateurs,  mais  emporte  en  nombre 
dans  la  noblesse  et  ne  laisse  pas  d'avoir  bien  des  gens  aisees  et  popa- 
laires  a  leur  tete. 

Voila  comme  j'envisage  Tótat  prśsent  de  la  Republique,  a  quoi  on 
pourrait  ajouter  une  4me  classe,  qui  consiste  dans  ceux,  qni  se  condui- 
sent  indifferemment,  se  souciant  peu  du  roi,  de  la  cour  et  de  ce  qui  en 
dśpend,  n'aimant  meme  la  patrie,  qu'autant,  qu'ils  la  voient  en  paix  et 
en  śtat  de  leur  faire  passer  la  vie  agrśablement.  II  y  a,  a  la  veritd,  peu 
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de  ces  gens,  parmi  le  nombre  des  senałeurs  et  d'autres  seigneurs,  on 
Tambition  et  Tayarice  sont  plus  enracinees,  mais  on  en  troave  ąuantitó 
dans  la  moyenne  noblesse  et  parmi  les  nonces,  qnelqnefois  ils  sont  lires 
de  temps  en  temps  de  cette  indolence  par  les  intrigaes  et  les  int^rets 
des  familles,  auxqaelles  ils  appartiennent.  Une  cinąnieme  classe  se  for- 
merait  de  ceux  qui  aiment  la  patrie  et  n'aiment  point  du  tout  la  coar, 
a  canse  de  la  grandę  influence  du  młnistere  saxon  dans  les  affaires  de 
Pologne,  ce  qu'ils  croient  nnisible  a  la  liberie  de  la  palrie  et  contraire 
aux  lois  et  constitutions  du  royaume,  aussi  bien  qu'aux  pacta  cantenła 
jures  solennellement  par  le  roi!  Ceux  qui  sont  de  ce  nombre  se  tiennent 
eoi  et  ne  font  ancunement  de  bruit,  puisąue  cela  leur  serait  fort  inntile, 
ils  attendent  le  temps  favor.ible  et  eclatent  d'antant  plus,  qu'ils  voient 
jour  de  pouvoir  agir  avec  effet  et  succes. 

Cest  donc  a  celui,  qui  a  Thonneur  de  menager  les  interels  de  V. 
M.  de  tirer  parti  de  chaąue  ordre  et  de  combiner  la  sitnation  des  affaires 
presentes,  poor  s'en  servir  avec  utiłite:  que  V.  M.  me  permette  de  dire 
franchement  qae  pour  de  veritables  et  sinceres  partisans,  nous  n'en 
arons  point,  ils  se  disent  tels  autant  et  si  longtemps  que  leur  interet  le 
demande,  aujourd'hui  ils  le  sont,  demain  ils  tournent  casaque,  meme  ils 
so  serrent  de  cette  affectation,  poor  rćussir  d'autant  plus  aisement  dans 
lenrs  vues.  V.  M.  nous  nomme  plusieurs  per>=onnes,  dont  Elle  croit  etre 
assurće,  je  souhaite  ardemment,  qu'Elle  ne  soit  trompśe  par  le  contraire 
et  corame  je  connais  le  prix  de  la  plupart  par  rexperience  des  dernieres 
revolutions,  je  crois  qu'il  en  faut  oser  avec  beaucoup  de  discernement 
et  Iśkcher  de  profiter  de  chaque  parti  autant  que  la  jalousie  et  la  dis- 
union  des  familles  nous  fournissent  le  moyen  et  roccasion.  II  est  cer- 
tain,  qoe  cette  dietę  sera  nne  des  plus  critiques  qn'on  ait  jamais  yae 
en  Pologne  et  merite,  qu'on  lui  pr§te  tonte  Tattention  imaginable,  certai- 
nement  on  y  mettra  sur  le  tapis  bien  des  choses  qne  la  cour  tSchera 
d'appuyer  au  posslble  par  son  parti  et  au  cas,  qu'Elle  ne  rćussisse  pas 
elle  pourra  aisement  passer  i.  une  confedćration,  qni  est  une  grandę 
ressource  pour  Elle.  La  dietę  prochaine  nous  en  eclaircira  et  selon  les 
conjonctures  d'alors,  ii  faudra  songer  śl  des  contreremedes. 


208  RimopA  A  POLSKA  1740—1745 


113.  List  pewnego  Szwajcara  do  pewnego  Holendra. 

AP    w    Dreźnie,    «Vermischte   auf   auswartige    Angelegenheiten    beziigliche  Pa- 
piere«,  loc.  3283,  kopia.  5  września  1744. 

Pismo  ulotne  z  refleksyami  o  sejmie   grodzieńskim,   ogłoszone   przez   dwór  ber- 
liński. Anonimowy  autor  stara   się    udowodnić,  że  ścis/y  związek  dworu  sasko- 
polskiego  z  wiedeńskim,  ma  na  celu  obalenie  swobód  i  wolności  Rzpltej. 

II  y  a  peu  de  difference  entre  un  observateur  et  un  speculateur; 
les  prerogatives  et  privileges  dont  jouissent  les  nobles  de  nos  republiąues 
nous  permettent  hien  de  dire  librement  nos  sentiments;  j'espere  donc, 
Monsieur,  qae  Vous  ne  voudrez  pas  me  refuser  rhonneur  de  Votre  cor- 
respondance  ni  la  communication  de  Vos  idśes  eclairees  et  bien  qae 
Vous  n'ayez  pas  a  Voas  attendre  a  un  style  accompli  de  ma  part,  j'au- 
rai  pourtant  la  satisfaction  de  Vous  parler  en  bon  suisse  ouvertement 
avec  du  bon  sens  et  principalement  avec  nne  parfaite  sincśrite. 

II  y  a  du  temps,  Monsieur,  que  mon  esprit  est  occupe  k  reflechir 
sur  le  traite  conclu  entre  les  conrs  de  Saxe  et  de  Yienne;  et  m'y  etant 
pris  d'une  curiosite  tr6s  soigneuse,  j'ai  reraarąue  que  les  intśrSts  de  ces 
deux  cours  sont  tout  a  fait  diffśrents.  Encore  une  longue  experience  de 
ce  que  la  cour  de  Yienne  y  avait  peu  d'interet,  a  augmente  mes  refle- 
xions  et  ma  curiositś  pour  comprendre  les  motifs  des  engagements  de 
ces  deox  cours.  J'ai  a  la  fin  rómarquó  qu'il  n'y  en  avait  point  d'autres 
que  ceux  que  naturellement  un  esprit  bien  eclaire  nous  y  laisse  entre- 
voir;  et  qu'il  ne  s'agit  dans  cette  ligue  si  etroite  que  de  la  łiberte  po- 
lonaise.  Car  pour  pen  ser  et  parler  franchement  ii  est  notoire  a  tout© 
i'Europe  que  la  cour  de  Saxe  n'a  tire  aucun  avantage  de  ce  traitó-la, 
si  non  pas  ces  articles  secrets  qu'il  est  de  son  interet  de  cacher  et  de 
dissimuler  jusqu'a  un  certain  temps. 

II  ne  serait  pas  difficile  d'exposer  śvidemment  les  raisons  que  la 
cour  de  Saxe  aurait  pu  avoir  de  n'en  faire  point  du  tout  si  ces  articles 
ne  contenaient  que  ce  qui  en  a  ete  publie  et  ce  qui  en  est  parvenu 
a  la  connaissance  de  toute  TEurope.  Et  quelle  autre  raison  pourrait-on 
iraaginer  de  ces  articles  separes  !  Si  non  que  par  la  bonne  opinion  qu'on 
a  de  lumieres  eclairees  du  ministre  et  de  la  cour  de  Saxe,  ii  faut  juger 
avec  raison  que  ces  articles  secrets  ne  tendent  qu'uniquement  a  etablir 
la  succesion  hereditaire  au  trOne  de  Pologne  et  a  changer  pareillement 
toute  la  formę  du  gouvernement  de  cette  Rśpublique.  Sans  donte  le  roi 
de  Pologne  pour  se  procurer  dans  Toccasion  les  secours  nścessaires, 
s*est  engage  a  la  cour  de  Yienne,  de  porter  la  Rćpublique  a  entrer  dans 
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la  ligue  contraclee  entre  lui  et  la  reine  de  Hongrie.  Et  pour  imposer 
aax  Polonałs,  ii  ne  manąuera  pas  d'etaler  les  avantages  de  cette  ligue 
ni  d'en  adoucir  les  suites  facheuses.  Les  presents  qu'on  a  fait  de  Tar- 
gent  tire  de  la  foire  de  Leipzig  et  la  distribution  liberale  des  vacances 
avant  rouyertore  de  la  dietę  en  faveur  de  plasieors  ąni  en  avaient  peu 
merite.  Tout  cela  dis-je  ne  sont  que  des  preambules  et  des  moyens  dont 
on  se  sert  pour  les  faire  donner  plus  aisement  dans  les  pieges.  II  est 
extremement  a  craindre  qae  la  Republiąue  de  Pologne  ne  soit  pas  de- 
peuplee  par  ces  sortes  d'obligations  qui  pourraient  un  jour  par  laur 
augmentalion  et  diversion  etre  fatales  a  Tempire:  mais  aussi  dans  peu 
egalement  dangereuses  a  la  Republique  pQisqu'elle  ne  manquerait  pas 
d'accelerer  et  d'avancer  d'autant  plus  par  ce  seul  moyen,  rexecution  de 
ce  dessein  commun,  formę  entre  le  roi  Augustę  et  la  reine  d'Hongrie 
pour  la  ruinę  totale  de  la  Republique  contrę  la  librę  election  de  ses  rois 
et  contrę  la  propre  liberte.  Ce  projet  est  d'autant  plus  evident,  plus 
qu'il  est  conformś  a  Thumenr  et  a  du  roi  de  Pologne,  qui  est  accou- 
tume  de  merae  que  la  cour  de  Yienne  de  sacrifier  sans  s'en  faire  quel- 
que  scrupule,  les  interfits  d'un  tiers,  ou  ii  s'agit  du  sień  propre.  II  est 
bien  naturel  qae  Tunion  confśderee,  conclue  entre  Tempereur,  le  roi  de 
Prusse,  le  roi  Snede  en  qualite  de  landgrave  de  Hesse  et  Telecteur  pa- 
latin,  fait  aujourd'hui  Tobjet  de  Tattention  publique,  mais  aussi  est-il 
bien  juste  que  cette  ligue  soit  observee  d'une  reflexion  attentive. 

Les  motifs  de  cette  anion  sont  de  s'opposer  d  toute  contradiction. 
II  est  aisd  a  comprendre  ce  qu'il  en  serait  arrive,  s'il  n'avait  pas  ótó 
question  de  cette  union  et  si  Tetat  de  la  guerre  en  avait  reste  la,  ou 
ii  etait  le  15  juillet.  A  la  vćrite  toutes  les  spśculations  en  conviennent 
et  concluent  que  tous  les  princes  de  Tempire  seraient  opprimes  Tun 
apres  lautre;  encore  si  contrę  toute  apparence  la  France  avait  eu  quel- 
que  dśsavantage  et  si  par  une  guerre  fatale  elle  avait  śte  reduite  a  une 
situation  a  ne  pouvoir  dćfendre  que  ses  propres  frontieres,  sans  6tre  en 
ćtat  d'assister  Tempereur,  ii  en  serait  infailliblement  arrivś  qae  ce  mo- 
narque,  chef  de  toute  la  chretientś,  dont  les  ótats  ćtaient  inTesŁis  par 
ses  ennemis,  manquant  de  toute  assistance  et  de  secours,  aurait  śtó  force 
de  recevoir  la  łoi  au  grś  de  ses  ennemis.  Dans  la  situation  od  ii  se 
trouve  a  Theure  qu'il  est,  ayant  perdu  pour  quelque  temps  ses  ćtats  hś- 
reditaires  et  ruinśs  d'nne  manierę  ©njnste,  ii  aurait  infailliblement  śtś 
oblige  de  s'y  soumettre.  L'abdication  du  trOne  imperial,  ou  au  moins 
son  consenteinent  a  une  librę  ólection  d'un  roi  romain,  c'6taient  le  seul 
moyen  et  le  seul  priY  auqael  ii  aurait  obtenu  la  restitution  de  ses  pays 

Europa  a  Polska  T.  II.  |^ 


210  Europa  a  polska  1740 — 1745 

hórśditaires  d^solśs.  Les  desseins  notoires  de  la  conr  de  Vienne  de  ha- 
zarder  tout  pour  avoir  la  couronne  imperiale,  font  juger  d'une  raanióre 
incontestable,  qae  cela  aurait  etś  le  principal  article  et  moyen  de  porter 
Tempereur  h  ce  sacrifice  dans  cette  neeessitś  pressante.  Un  pareil  pro- 
cśde  pourrait-il  etre  du  gotlt  de  quelque  prince  de  Tempire?  k  la  verite 
pas  d'un  seul:  la  tyrannie  de  la  maison  d'Autriche  se  serait  bientót  ven- 
gee  sur  eux  de  cette  difference  foreśe;  et  a  mon  avis,  la  cour  de  Saxe 
n'aarait  pas  ete  exemptee  de  cette  vengeance  m§me  apres  son  traitś 
conclu. 

Le  gouvernement  accablant  de  la  maison  d'Aulriche  dans  Fempire, 
depuis  Charles  V  nous  antorise  assez  d'avancer  qae  des  pareils  proce- 
dćs  ont  toujours  ete  diam^tralement  oppos^s  k  la  grandeur  de  la  libertś 
et  des  princes  de  Tempire;  mais  d'un  autre  cOte  ont-ils  aussi  par  plu- 
siears  motifs  etś  trop  favorables  pour  le  roi  d'Angleterre  en  qnalite  d'e- 
lecteur  de  Hanovre. 

1.  Pour  pouYoir  gouverner  toute  TAUemagne. 

2.  A  cause  des  moyens  plausibles,  qu'il  a  trouve  pour  pouvoir  ti- 
rer  des  sommes  immenses  de  la  nation  anglaise  et  les  transporter 
h  Hanoyre. 

3.  Pour  pouYoir  augmenter  ses  troupes  de  Hanovre. 

4.  Pour  satisfaire  sa  passion  particuliere  de  jalousie. 

Toutes  ces  reflexions,  Messieurs,  toutes  simples  qn'elles  paissent 
paraitre,  sont  pourtant  claires  et  sinceres,  car  cette  union  etant  conve- 
nable  et  utile  non  seulement  a  TAUemagne,  mais  aussi  k  toute  TEurope, 
on  n'a  qu'a  souhaiter  qu'elle  fut  augmentee  de  jour  a,  aufre  et  que  le 
bon  Dieu  favorise  le  succes  des  armees  du  roi  de  Prusse.  Voila  les  voeux 
que  tout  bon  patroite  allemand  doit  faire,  souhaitant  que  Tautorite  et 
la  force  de  leur  digne  chef,  elu  par  les  voix  unanimes  des  ^lecteurs  fut 
soutenue. 

Cette  union  fait  runique  moyen  de  nous  procurer  une  paix  stable 
et  solide. 

114.  Poseł  pruski,  br.  A.  MardefeM,  do  Fryderyka  Ii. 

ATP  w  Berlinie,  >Russlanda  46  B,  oryg.  Moskwa  7  września  1744. 

Dwór  polski  ma  zamiar  odstąpić  Rosyi   Kurlandyę,  jeśli  w  zamian  za  nią  po- 
zwoli mu  Rosya  opanować  Prusy  książęce. 

II  m'est  venu  des  avis,  que  sur  Tarriyee  d'un  conrrier  de  TUcraine, 
on  avait  expedie  d'abord    un    autre    pour   porter  Tordre  en  Livonie  que 
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donze  mille  hommes  devaient  marcher  incessamenl  en  Conrlande  et  qu'on 
supposait,  qa'ils  pourraient  bien  entrer  en  Prusse  ou  ii  n'y  avait  pre- 
sentement  qae  denx  regiments.  L'ambassadeur  de  Suóde  ni 'a  donnć  le 
meme  avertissement,  cependant  je  n'ai  rien  pu  apprendre  de  certain  sur 
ce  sujet  non  obstant  les  peines  qae  je  m'en  suis  donnees;  on  m'a  sonffle 
encore  one  autre  nouvelle,  qne  la  Saxe  avait  propose  a  rimperatrice  de 
lui  faire  ceder  la  Conrlande  si  en  revanche  elle  voulait  aider  la  Repu- 
blique  de  Pologne  de  s'emparer  du  royaarae  de  Prnsse  et  lui  en  garantir 
racquisition.' 

Je  ne  sanrais  jamais  me  figarer  qne  Timperatrice  puisse  preter  les 
mains  a  cet  abominable  projet,  si  cela  depend  du  ministre  ii  n'y  a  point 
de  doute,  qu'il  ne  soit  agree  etant  irrite  au  possible  de  ce  qui  est  ar- 
rivś  a  son  frere  a  Berlin,  quoique  je  n'aie  pas  fait  usage  jusqu'ici  des 
plaintes,  que  je  dois  porter  contrę  lui.  On  parle  outre  cela  d'une  qua- 
druple  alliance  entre  la  Russie,  la  Hongrie,  TAngleterre  et  le  roi  de  Po- 
logne; Tabsence  de  la  eour^)  est  un  malheur  pour  moi  car  quoique  j'ai 
ecrit  au  vice-chancelier,  ce  n'est  pourtant  pas  la  meme  chose,  que  si  je 
pouvais  Tentretenir  de  bouche.  Dans  Tannee  courante,  on  ne  pourra  faire 
tout  au  plus  que  des  Schreck-Schtisse  et  pendant  Thirer  V.  M.  pourra 
remedier  a  bien  des  choses.  J'avoue  d'avoir  appris  avec  affliction  que 
V.  M.  s'est  vue  dans  la  nócessite  de  recourir  aux  armes,  mais  quand  je 
considere  d'un  autre  cote  les  desseins  caches  des  trois  dernieres  conrs 
susmentionnees,  qui  viennent  de  se  developper,  je  trouve,  que  V.  M. 
a  mieux  fait  de  s'y  opposer  maintenant,  dans  le  temps,  oii  la  France 
est  encore  en  etat  d'agir,  que  si  elle  avait  ótó  obligee  de  se  defendre 
contrę  une  telle  formidable  ligue  apres  que  la  France  eut  ete  pour  ainsi 
dire  culbutee  de  fond  en  comble.  Les  ministres  de  cettes  trois  cours  sont 
fort  souvent  chez  le  resident  de  Hollanda  afin  de  loi  fournir  de  motifs 
pour  engager  la  Rćpnbliąue  a  declarer  la  guerre  et  contrę  la  France  et 
contrę  V.  M. 

115.  Memoryał  o  armii  polskiej  i  litewskiej. 

AP  w  Dreźnie,  »Vermischte  auf  polnische  Angelegenheiten  beaiigliche  Papiere«, 
loc.  3496,  kopia.  Warszawa  wrzesień  1744. 

Nieznany  autor  przedstawia  cały  ustrój  siły  zbrojnej  Rzpltej. 
En  vertn  du  reglement   de    la  constitution  de  1717  Tarm^e  de  la 
Republique   est   composće  de  troupes   nationales  habillćes,  óxercćes  k  la 


*)  Carowa  bawiła  w  tym  czasie  w  Kijowie  na  dewocyi. 
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manierę  du  pays  et  des  troapes  etrangeres  órigśes  snr  le  pied  allemand. 
Les  troupes  nationales  de  la  Couronne  servent  a  cheval,  et  sont  les  hus- 
sars,  pancernes  et  Tartares.  Celles  de  Lithuanie  se  rśdaisent  a  des  hus- 
sars,  petyorskie  ou  pancernes,  Tartares  et  janissaires.  Toules  ces  troupes 
sont,  partagóes  en  regimenłs  ou  pnlks  et  drapeaux.  Les  etrangeres  con- 
sistent  en  dragons  et  fantassins.  On  a  ajoute  anx  troupes  polonaises 
quelques  compagnies  de  Hongrois  et  aux  Lithuaniens  de  janissaires  et 
une  compagnie  de  kuzacs  qui  servent  aussi  k  pied  et  sont  nne  śspece 
de  janissaires.  L'une  et  l'autre  armee  est  encore  pourvue  de  son  corps 
d'artillerie.  L'armee  nationale  de  la  Couronne  est  composśe  de  1000  hus- 
sars  partages  en  seize  compagnies;  de  3970  pancernes,  partages  en  76 
compagnies;  de  1000  Tartares  qui  font  14  compagnies.  La  constitution 
de  1717  assigne  aux  dragons  4000,  anx  fantassins  6750  a  Tartillerie 
850,  et  anx  Hongrois  400  portions.  Les  dragons  sont  portagds  en  sept, 
et  les  fantassins  en  quatre  regiments.  Les  gardes  a  pied  de  la  Couronne 
font  un  corps  sśparó.  On  leur  a  assigne  3000  portions,  et  ils  sont  com- 
mandes  d'un  generał  ou  colonel.  Les  Hongrois  sont  partages  en  trois 
compagnies  dont  celle  da  grand  marechal  a  150  portions. 

Dans  l'armde  de  Lithuanie  se  trouvent  400  husars  partages  en  6 
compagnies;  1160  petyorskie  ou  pancernes  partages  en  25  compagnies; 
240  cosaques  qui  font  huit  compagnies;  quatre  rśgiments  de  dragons  et 
trois  de  fantassins.  Les  premiers  ont  1500,  ceux-ci  1850  portions,  Tar- 
tillerie  a  150,  les  janissaires  240  et  les  kuzacs  60  portions.  II  y  a  parmi 
l'infanterie  un  regiment  qu'on  appelle  la  gardę  lithuanienne.  On  ne  compte 
pas  parmi  ces  troupes  la  compagnie  hongroise,  śrigee  pour  la  dignite, 
sścuritó  du  tribunal  et  qui  recoit  cent  portions  de  Timpót  des  jaifs. 

La  paye  de  chaque  armee  etant  determinee  et  certaine  la  Couronne 
la  fournit  a  ces  troupes,  comme  la  Lithuanie  paye  les  siens.  Le  temer 
de  cette  paye  est  le  15me  mars  et  le  13me  sepfembre.  Ceux  qui  sont 
charges  des  compagnies  ou  regiments  de  sa  recette  rexigent  alors,  et  les 
contribuables  la  doivent  payer  dans  Tespace  de  trois  semaines  sous  peine 
d'execution. 

On  exige  cet  impOt  des  sujets  de  la  Couronne  par  capitation  selon 
le  tarif  de  1676.  Dans  la  convention  que  le  roi  et  les  ordres  de  la  Re- 
publique  firent  1716  les  districts  ont  śte  assignes  pour  toujours  aux  com- 
pagnies et  regiments  d'ou  ils  doivent  recevoir  leur  paye,  que  la  capitation 
et  les  hibernes  effectuent.  Le  marechal  de  confederation  Leduchowski, 
donna  alors  ś  cet  śgard  des  assignations  signśes  de  sa  main,  et  on  n'a 
rien    change    depuis  dans    cet  arrangement.    La    capitation    qae  les  juifs 
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etablis  dans  la  Couronne,  sont  obliges  de  payer  pour  T^ntretien  de  Tar- 
mee  monte  220,000  fi.  lis  en  sont  eux-memes  la  repartition,  dont  ils 
remettent  le  registre  au  grand  tresorier,  qui  le  rend  apres  au  nolaire  de 
rimpOŁ  nomme  la  ąuarte,  afin  qu'il  delivre  en  conformite  des  assignations 
aux  compagnies  polonaises.  Comme  le  łarif  susmentionne  de  1676  n'a 
pas  lieu  en  Prusse,  ainsi  on  a  assigne  par  an  a  toute  la  province 
311,859  fi.  7  gr.  monaie  de  Prusse,  dont  8238  fi.  22  gr.  restent  en 
caisse,  que  la  commission  de  Radom  emploie  pour  supleer  les  arrerages 
de  ceux  qui  par  des  cas  fortuits  ou  calamiles  publiąues  ont  ete  mis  hors 
etat  d'acquitter  leurs  charges. 

Le  revenu  de  la  nouvelle  ąuarte  raportant  ordinairement  par  an 
116,000  fi.  est  employe  a  la  paye  de  Tarlillerie.  Mais  puisąue  tous  ces 
fonds  ne  sont  pas  suffisants  pour  Tentretien  de  Tarmee,  ainsi  le  grand 
tresorier  fournit  le  reste  de  Tancienne  ąuarte.  Cette  depense  va  anuelle- 
ment  k  114,000  fi.  et  les  troupes  exigent  ces  deux  sommes  moyennant 
ses  assignations. 

La  solde  de  larmśe  lithuanienne  provient  des  hibernes,  des  impOts 
qn'on  lćve  sur  les  boissons,  de  la  donane,  du  cens  des  juifs  et  de  celni 
des  cheroinees,  dont  le  tout  monte  a  2,046,000  fi.  monaie  de  Pologne. 
Le  clerge  offrit  1717  en  don  gratait  346,660  fi.  22  gr.  pour  se  main- 
tenir  dans  l'exemption  des  hibernes.  II  paye  jusąu'a  present  cette  somme 
non  obstant  qu'il  ne  Tayait  accordć  ąue  jusąu'a  la  prochaine  dióte. 
Comme  on  a  pounru  les  deux  armees  de  leur  entretien  par  la  capita- 
tion  et  les  hibernes,  aucun  soldat  n'ose  rien  exiger  des  habitants  soit 
qu'il  se  trouve  en  marche,  ou  qu'il  soit  en  ąuartier.  II  est  par  cons^ 
ąuent  oblige  de  vivre  a  ses  depens,  de  rendre  tout  ce  ąu'il  aurait  ex- 
torąud  et  doit  se  contenter  dans  les  ąuartiers  du  logement. 

Les  terres  de  la  noblesse,  des  economies  et  du  clerge  sont  affran- 
chies  des  ąuartiers.  Cest  dans  les  biens  royaQx  de  la  Couronne,  que 
ses  troupes  ont  leur  ąuartiers  dśtermines,  de  meme  ąue  celles  de  Li- 
thuanie  ont  les  leurs  dans  les  memes  biens. 

Afin  que  chaąue  compagnie  et  regiment  reste  complet,  ii  doit  passer 
tous  les  ans  en  revue,  devant  les  ddputds  ąni  vont  au  tribanal  du  tre- 
sor  de  la  part  de  la  noblesse  du  palatinat  et  district,  ou  ces  corps  re- 
spectifs  ont  leurs  ąuartiers.  Ceux  donc  ąui  en  ont  fait  la  revue,  pretent 
serment  a  rouverture  du  dit  tribunal,  ąu'ils  en  feront  un  rapport  fid^le. 
II  Y  a  deux  de  ces  tribunaux,  dont  Tun  se  tient  k  Radom  dans  la  Cou- 
ronne, et  d'autre  k  Vilna  dans  le  Grand  Dnchd  de  Lithuanie.  Cbacun 
doit  veiller  sar  Tarmće  de  son  paye  afin  ąue  toot  s'y  passe  en   confor- 
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mitó  de  la  constitution  de  1717  et  que  ceux  qui  y  contreviennent  soi- 
ent  punis.  Deax  dśputes  de  troupes  nationales  et  deux  des  etrangeres 
doiyent  assister  de  la  part  de  l'armee  a  ces  tribunaux. 

II  est  defendu  aux  generaux  d'augmenter  de  leur  propre  autorite 
le  nombre  des  soldats,  des  cbevaux  et  des  portions,  ni  de  preferer  dans 
le  service  les  etrangers  aux  Polonais.  Au  cas  qu'un  colonel  ou  capitaine 
veuille  vendre  son  regiment  ou  compagnie,  Tun  et  Tautre  ne  poura  etre 
achetś,  que  des  personnes  de  merite  et  avec  Tagrement  du  roi. 


116.   Stan  armii  koronnej  i  litewskiej  O 

AP  w  Dreźnie,  >Vermischte  auf  polnische  Angelegenheiten  beztigliche  Papiere", 
lec.  3496,  kopia.  Warszawa  wrzesień  1744. 

Siła  zbrojna  Rzpltej  sHada  się  z  155  kompanii  husarzy,  pancernych  i  kozaków, 

z  4  szwadronów  tatarskich,  z  11  pułków  dragonów  i  10  pułków  piechoty;  nadto 

z  jednej  kompanii  artyleryi  i  z  7  pułków  Węgrów  lub  janczarów.    Roczny  żołd 

tej  armii  wynosi  1,136,586  talarów  niemieckich. 


Dans  la  Couronne  les  troupes  nationales  sont 
partagóes  en  quatre  pulks  ou  rśgiments 
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Somme 

Imier  Celui  du  Roi  est  compose  de  ca: 

Compagnie  de  hussards     .... 

100 

100 

448 

44800 

»           pancernes    

100 

100 

368 

26800 

3           »           hussards  a  55  chevaux 

165 

165 

448 

73920 

19           »           pancern.  a  50       > 

950 

950 

368 

349600 

1           »           Tartares  a  50        > 

50 

50 

248 

12400 

4  śscadrons  de     .    .  a  125       » 

600 

500 

248 

124000 

Hond  Celui  du  Prince  Royal  est  composś 

de  ca: 

Compagnie  de  hussards     .... 

80 

80 

448 

35840 

»           pancernes    

80 

80 

368 

29440 

3           >           hussards  a  55  chevaux 

165 

165 

448 

73920 

18           »           pancern.  k  50       » 

900 

900 

368 

331200 

Illme  Celui  du  Grand  G^nśral  est  com- 

posś  de  ca: 

Compagnie  de  hussards     .... 

80 

80 

448 

35840 

*)  uchwalony  konstytucyą  1717  r. 


DOKUMBNTY,    ROK    1744. 


215 


Dans  la  Couronne  les  troupes  nationałes  sont 
partagćes  en  quatre  pulks  ou  regiments 
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Somme 

O 

CU 

O  o 

03  Cu 

Compagnie  pancernes 

! 
80 

80 

368 

29440 

3           »           hassards  a  55  cheTaux 

165 

165 

448 

73920 

18           »           pancern.  a  50        » 

900 

900 

368 

331200 

5           »           Tartares  a  50        » 

250 

250 

248 

62000 

IVme  Celni  du  Petit  General  est  compose 

de  ca: 

Compagnie  de  hussards     .... 

80 

80 

448 

35840 

>           pancernes     

80 

80 

368 

29440 

3           >           hussards  a  55  chevaax 

165 

165 

448 

73920 

18           »           pancern.  a  50        > 

900 

900 

368 

331200 

4           »           Tartares  a  50        » 

200 

200 

248 

49600 

Troupes  etrangeres,  cavalerie: 

La  gardę  du  roi,  commandee  par  le  prince 

Lubomirski 

1000 

300 

300000 

Le  regiments  de  la  reine,  commande  par  le 

grandę  mailre  d'artillerie  prince  Lubo- 

mirski     

500 

300 

150000 

—  du  Prince  Royale  commande  par  le 

major  generał  Ossoliński 

500 

300 

150000 

—   du  grand-general 

500 

300 

1 50000 

—   du  petit  gśneral 

500 

300 

150000 

—  du  prince  Lubomirski  sous-maitre  d'hó- 

tel  du  Grand  Duche  de  Lithuanie   .    . 

500 

300 

150000 

—  de  Wielopolski 

500 

300 

150000 

Infanterie : 

La  gardę  commandee  par  le  prince  palatin 

de  Russie . 

3000 

200 

600000 

Le  regiment  de  la  Reine  commandć  par  le 

lieutenant-general  comte  Flemming     . 

1000 

200 

200000 

—  du    Prince-Royal    commande    par  le 

major-general  Bardeleben 

1000 

200 

200000 

—  du  Grand-General 

900 

200 

180000 

—  du  Petit-General 

850 

200 

1700U0 

—  du  Gśneral  d'artillerie 

850 

200 

170000 

—  nomme  > łanowy  <  śrig^  1726  que  le 

palatin  de  Sendomir  commande    .    . 

636 

200 

107200 

Le  fen  roi  de  glorieuse  mómoire  a  fait 

la  disposition,  que  chacąue  compagnie  de 
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Dana  la  Couronne  les  troupes  nationales  sont 
partagćes  en  quatre  pulks  ou  rśgiments 
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la  cavalerie  et  infanterie  des  tronpes  etran- 

geres  fournisse  une  portion  ati  grand-maitre 

d'artillerie,  afin  qa'il  erige  pour  rartillerie 

one  compagnie  a  cheval.  Mais  poisąue  le 

grand-gdneral  n'a  jamais  rien  fonrni  de  ses 

deux  rdgiments,  ii  n'a  donc  pu  mettre  sur 

pied    que    30  fantassins    avec    le  nombre 

necóssaire  de  bas-officiers,  va  qu'il  recoit 

qae  56  portions. 

Hongrois  ou  janissaires: 

La  compagnie  du  Grand  Gónćral     .    .    . 

150 

200 

30000 

>                   Petit  Genśral    .... 

100 

200 

20000 

»             du  Grand  Marśchal   de  la 

Couronne  

150 

200 

30000 

La  Couronne  a  en  troupes  nationales: 

103  compagnies,  savoir  16  de  hussards,  77 

de  pancernes,  10  et  4  escadrons  de 

Tartares,    et    en  trupes  etrang^res  7 

rśgiments    dragons,  7   d'infanterie  et 

3  compagnies  de  Hongrois  ou  janis- 

saires      

5990 

18526 

— 

5071520 

Les  troupes  nationales  du  Grand  Duchś 

de  Lithuanie  consistent  en  6  compagnies 

de  hussards,  savoir: 

Celle  du  Roi 

100 
70 

100 
70 

448 
448 

44800 

»         Prince  Royal 

31360 

»         Grand  Gśneral 

70 

70 

448 

31360 

Petit  Gśneral  et     .... 

70 

70 

448 

31360 

2  compagnies  a  45  chevaux     .... 

90 

90 

448 

40320 

En  26  compagnies  de  pancernes  ou  pe- 

tyorskie  savoir: 

Celle  du  Roi 

80 

80 

80 
80 

372 
372 

29760 

»         Prince  Royal 

29760 

»         Grand  Gśnóral 

80 

80 

372 

29760 

„         Petit  Genśral  et     .... 

80 

80 

372 

29760 

22  compagnies  k  40  chevaux  .... 

880 

880 

372 

321360 
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Dans  la  Couronne  les  troupes  nationales  sont 
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partagees  en  ąuatre  pulks  ou  regiments 

J3 

o 

Ii 

O 
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«a. 

En  10  compagnies  Tarlares,  dont  nne  est 

a  60,  cleux  a,  30,  sept  a  40  chevaux 

400 

400 

272 

108800 

En   10  compagnies  cosaąues  chacune  a  30 

cheTaQX     

300 

300 

272 

81600 

Les  tronpes  etrangeres  composees  de 

Cavalerie: 

La  garde  commandee  par  le  prince  Radzi- 

wiłł     

600 

300 

180000 

Le  regiment  du  Prince  Royal  commandee 

par  le  cześnik  (echanson)  Ogiński     . 

300 

300 

90000 

—  du  Grand  General 

300 

300 

90000 

—  du  Petit  General 

300 

300 

90000 

d"infanterie: 

La  garde  commandee  par  le  Grandę  maitre 

d'artillerie  comte  Flemming  .... 

1000 

200 

200000 

Le  regiment  du  Grand  General     .... 

425 

I  200 

85000 

—            Petit  General 

425 

200 

85000 

La  compagnie  franche  de  Tartillerie     .    . 

150 

200 

30000 

—  de  janissaires  du  Grand  General  .    . 

150 

200 

30000 

—              »            du  Petit  General    .    . 

100 

200 

20000 

—    de  kuzacs    ou   janissaires   du  Grand 

Chancelier 

60 

200 

12000 

—  de  janissaires  destines  a  la  garde  du 

tribunal 

100 

200 

20000 

troupes  nationales:  52  compagnies,  savoir 

6  de  hussards,    26  de  pancernes,   10  de 

Tarlares,  10  de  cosaąues    et    en    troupes 

śtrang^res,   4  regiments    dragons,    3  d'in- 

fanterie,  1  compagnie  d'artillerie  et  4  com- 

pagnies de  janissaires. 

Rócapitnlation. 

Les  troupes  nationales  et  etrangeres  de  la  Couronne  et  du  Grand 
Dachć  de  Lithuanie  sont  composees  de  155  compagnies  hussards,  pan- 
cernes  et   cosaąues,  4  escadrons    Tarlares,    11   regiments  de  dragons  et 


218  KUROPA   A   POLSKA   1740  —  1745 

10  d'infanterie,  1  compagnie  franche  d'artillerie  et  7  de  hongrois  ou  ja- 
nissaires.  La  solde  de  cette  armee  monte  par  an  a  1,136,586  monaie 
d'Alleraagne. 

117.  Fryderyk  II.  do  posłów  swoich,  Wallenrodta  i  Hoffmanna. 

ATP  w  Berlinie,  »Polonica«  27,  koncept.  Berlin  19  września  174i. 

Poseł  angielski,  lord  Yilliers,   przywiezie   niebawem   do  Polski  50  tysięcy  f.  szt. 
jako  część  subsydyów  dla  króla  polskiego. 

Je  viens  de  recevoir  avis  de  fort  bonne  main,  que  S.  M.  britan- 
nique  a  fait  voiturer  depais  peu  des  sommes  tres  considerables  de  Ha- 
novre  a  Leipzig,  pour  fournir  a,  certaines  remises,  qu'elle  se  propose  de 
faire  a  la  foire  prochaine  soit  a  la  reine  de  Hongrie,  ou  au  profit  de  la 
cour  de  Saxe. 

On  m'assure  de  plus,  que  le  sr.  de  Yilliers,  ministre  d'Angleterre, 
qui  va  paraitre  en  peu  de  jours  en  Polegnę,  y  apportera  des  lettres  de 
change  pour  la  valeur  de  50/m  livres  sterling,  apparemment  a  bon 
compte  des  subsides,  que  S.  M.  britannique  doit  avoir  accordćs  aux  Sa- 
xons.  Tout  ceci  me  rend  extremement  suspect  les  protestations  d'amitiś, 
que  S.  M.  polonaise  et  son  ministere  affectent  depuis  quelque  temps 
k  mon  dgard  et  roe  fait  croire,  qu'ils  sont  sur  le  point  d'entrer  avec 
TAngleterre,  si  la  chose  n'est  pas  faite  d^ja,  dans  des  mesures  trfes  nui- 
sibles  a  mes  intśrets  et  qn'ils  ne  prennent  le  masque  amical  que  pour 
m'endormir  et  pour  frapper  leur  coup  d'autant  plus  stirement.  De  sorte 
que  Vous  ferez  bien  de  Vous  defier  au  possible  des  assurances  emmiell^es 
de  la  cour  ou  Vous  etes  et  de  redoubler  Votre  attention  a  ses  manoen- 
vres  et  d'observer  surtout  les  menees  et  les  negociations  du  sr.  Yilliers, 
afin  de  m'avertir  a  temps  de  ce  qu'on  pourrait  mąchiner  avec  lui  a  mon 
prśjudice. 

118.  Poseł  angielski,  T.  Yilliers,  do  Cartereta. 

AP.  w  Londynie,  oryg.  Warszawa  19  września  1744. 

Zbawienie   Polski  i  Saksonii    leży  w  upokorzeniu   króla   polskiego;    August  III. 

powinien  przystąpić  do  poczwórnego  aliansu  przeciw  Prusom;  to  samo  powinny 

uczynić  Austrya  i  Holandya,  jako  »naturalne  przyjaciółki*  W.Brytanii;  gabinet 

angielski  będzie  działał  w  Wiedniu  na  rzecz  króla  polskiego;  groźby  BrUhla. 

My  Lord, 
I  arrived   here   yesterday  at  six  in  the   morning   and  went  imme- 
diately  to  Count  Bruhl.  I  told  him  the  substance  of  my  instructions,  and 
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ihe  dispositions  of  the  Dntch,  and  madę  him  see  the  sincerity  and  im- 
portance  of  the  Kings,  and  their  professions  of  friendship  for  His  Polish 
Majesty  from  the  danger  Saxony  was  actuaily  exposed  to,  and  from  the 
cloads  that  were  gathering  over  this  Repnblic.  He  declared  in  his  ma- 
ster's  name  the  most  profound  gratitude  towards  the  King  and  was  ex- 
Iremely  pleased  with  the  copy  of  the  letter  I  delivered  him  from  the 
States  General,  he  is  even  impatient  for  a  defensive  alliance  with  the 
maritime  powers  and  hopes  throthe  continoance  of  His  Majesty's  good 
offiees  that  both  the  Queen  of  Hungary  and  the  Empress  of  Russia  will 
be  comprehended  in  it,  as  principal  conlracting  parties.  He  is  sensible 
of  the  King  of  Prassia's  superiority  and  ambition,  and  conseąuenthly  of 
their  own  danger,  unless  they  snpport  the  Qaeen  of  Hnngary  and  lessen 
the  force  of  the  common  enemy,  he  acknowledged  the  jnstice  of  my  ex- 
pecting  that  they  shonld  be  friends  to  the  measures  we  pursue  and 
enemies  to  all  those  whose  designs  we  would  frnstrate,  bot  whatever 
trnth  there  may  be  in  these  declarations  (and  I  really  now  doubt  less  ^) 
of  their  ability  than  their  will)  the  means  of  putting  them  in  execation 
and  wanting;  they  haye  troops,  it  is  tme,  and  could  have  at  least  ten 
thonsand  morę,  but  they  would  be  scarce  able  tho'  they  have  borrowed 
money  of  everybody  who  would  lend  them,  to  fulfill  their  last  engage- 
ment with  the  Conrt  of  Vienna,  was  it  not  for  the  fifty  thonsand  pounds 
which  Mr  Wasner  consented  to  have  transfered  to  them,  and  the  supply 
from  Hanover.  It  would  be  almost  as  bard  as  disagreeable,  to  describe 
their  poverty,  yet  it  must  increase  from  the  present  decay  of  their  trade, 
their  extraordinary  expense  and  the  damages  sustained  by  the  King  of 
Prussia's  marching  thro'  their  country,  unless  their  allies  render  them 
able  to  act,  and  success  procures  advantages.  I  recommended  to  his  Ex- 
cellency  to  show  a  spirit  that  might  enconrage  their  natural  friends  to 
assist  them,  and  be  of  immediate  use.  I  pressed  him,  by  setting  forth 
that  their  only  security  was  in  the  defect  of  the  King  of  Prussia,  and 
that  nothing  could  raise  their  reputation  morę  than  the  saving  of  Prague, 
to  order  not  only  the  twenty  thonsand  auxiliaries  to  march  to  the  Queen 
of  Hungary's  assistance,  without  loss  of  time,  but  what  other  force  they 
could  to  them,  he  assnred  me  that  fuli  powers  should  be  dispatched 
this  day  to  the  Dnke  of  Weissenfels  to  join  General  Bathiani  with  the 
ntmost  diligence,  and  cooperate  with  him,  with  the  greatest  vigonr,  and 
that  Count  Rutowski  should  have  ten  thonsand  men  morę  on  the  frontier 


^)  W  rękopisie  nad  tem  słowem  napisane  jest  »niore«. 
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of  Bohemia  to  succour  them,  as  their  plam  or  necessity  reąuired.  The 
reason  he  gave  for  their  not  entering  the  Kingdom  together  was,  that 
the  last  corps  was  not  in  eąual  readiness  with  the  first,  and  might  con- 
seąaently  detain  it  some  days,  which  is  true  in  itself,  but  perhaps  he 
is  also  in  hopes  of  Knowing  what  subsidy  and  assistance  His  Polish 
Majesty  has  to  expect  from  his  allies,  before  he  puts  his  whole  at  stake. 
In  sounding  him  thereupon  he  flnng  out  that  they  should  want  three 
hundred  thousand  ponnds,  and  I  find  that  their  dispate  about  the  sup- 
posed  spoils  is  already  begun  with  the  Court  of  Yienna,  their  demands 
are  the  principality  of  Glogaw,  with  that  of  Jauer  and  Sagan.  I  know 
Mr.  Brilhl  always  asks  at  first  morę  than  donble  what  he  will  take. 
I  presume  that  it  is  so,  as  to  the  affair  of  the  subsidy,  but  said  nothing 
to  him  on  them,  only  that  the  Pensionary  charged  me  not  to  engage 
them,  the  Dutch,  in  greater  expenses,  and  that  we  mnst  commit  no  mi- 
stakes.  I  intimated  to  him  the  unwillingness  of  our  nation  to  carry  on 
any  expensive  war  unless  it  tended  directly  to  the  weakning  of  our 
declared  or  nalural  enemy,  and  that  the  King  of  Prussia's  present  irrup- 
tion  threatened  principally  Saxony  and  Bohemia,  whatever  conseąuences 
the  success  of  it  might  be  attended  with;  His  Exce]lency  showed  me 
the  prepositions  madę  by  Mr.  Wallenrodt,  the  King  of  Prussia's  minister 
here,  to  engage  the  King  of  Poland  to  act  in  concert  with  him  in  sup- 
port  of  the  Emperor  against  the  Queen  of  Hungary,  His  Prussian  Majesty 
promises  him  part  of  the  conąuest,  to  prevail  with  the  Emperor  to  give 
his  eldest  son  to  a  daughter  of  the  King  of  Poland  and  to  second  any 
views  his  Polish  Majesty  may  have  of  rendering  the  Crown  of  Poland 
hereditary  in  his  family.  The  King  of  Poland  answered  that  his  engage- 
ments  with  the  Court  of  Yienna  sińce  the  Treaty  of  Breslau  prevented 
his  entering  into  any  against  that  Princess,  that  it  was  uncertain  what 
marriages  would  be  most  suitable  until  peace  was  restored  to  Europę, 
and  that  he  had  no  view  contr  ary  to  the  laws  and  liberties  of  the  Re- 
public.  The  Prussian  minister  was  extremely  surprised  at  the  refusal  to 
accede  to  offers,  preceded  and  accompanied  with  letters  from  his  master, 
foli  of  flattery  and  promises  of  friendship,  and  insinuations  of  a  princi- 
pality to  Mr.  Brtlhl  and  a  cardinal's  cap  to  Father  Guarini. 

Mr.  Keyserling,  the  Russian  minister,  sent  a  notę  to  Count  Bruhl 
yesterday  to  acąuaint  him,  that,  as  he  was  getting  into  his  coach  for 
Grodno,  he  was  informed  by  a  dispatch  from  his  Court  that  the  Em- 
press  his  mistress  was  very  jealous  of  the  King  of  Prussia's  intrignes  at 


bOKTTMRNTT,    ROK    l74:4«  221 

Constantinopole,  but  that  she  wonld  take  no  step  to  show  her  resentment 
till  she  had  concerted  with  His  Polish  Majesly,  the  said  minister  pro- 
mises  to  wait  for  Monsr.  Briihl  on  the  road  lo  communicate  to  him  other 
particulars  and  eonfer  with  him  thereupon.  Her  Czarian  Majesty  was  to 
arrive  at  Kiow  the  15th,  and  to  )eave  Ihat  city  the  25th  for  Moscow. 
The  King  of  Poland  has  sent  two  messengers  to  Her  Majesty  to  desire 
that  the  corps  nnder  the  command  of  General  Keilh  might  come  to  his 
assistance  in  Germany,  but  I  can't  find  that  they  are  yet  certain  that 
that  Prłncess  will  fulfili  her  engagements  towards  them^  or  that  they 
have  any  intelligence  from  Rassian  worthy  of  importing  to  Your  Lord- 
ship,  besides  what  is  above. 

This  Court  set  out  this  morning  for  Grodno,  but,  being  to  slay  on 
the  way  on  some  hunting  parties,  will  not  be  there  till  the  28th  instant. 
I  intend  to  follow  on  the  23d.  Our  stay  will  be  till  the  Diet  breaks  up. 
It  may  last  it's  she  weeks,  but  I  cannot  hope  for  much  from  it,  if  the 
troubles  suppos'd  to  be  prepared  for  this  Court  by  France,  the  Emperor, 
the  King  of  Prussia,  and  perhaps  by  Sweden,  can  be  prevented,  my  ex- 
pectations,  whatever  is  to  be  desired,  will  be  satisfied.  Monsr.  St.  Severin 
in  on  his  way  hither.  The  men  of  sense  I  have  talked  lo,  who  have 
some  informations  of  his  intended  intrigues,  dread  his  arrival,  bat  the 
number  of  such  is  smali. 

I  have  delivered  His  Majesty's  letters  to  their  Polish  Majesties,  as 
also  that  of  the  States  General  to  this  King.  Their  Polish  Majesties 
thanks  corresponded  with  the  compliments  they  contained  and  Count 
Brtihl's  conversation. 

The  post  goes  away  so  early,  that  I  have  no  time  to  correct  what 
I  have  wrote;  if  I  haye  omitted  any  thing  I  have  heard,  and  recollect 
it,  I  will  send  it  by  the  next. 

I  have  the  Honour  etc,  Yilliers. 

119.  Poseł  angielski,  T.  Yilliers,  do  Cartereta. 

AP  w  Londynie,  oryg.  Wars2awa  23  września  1744. 

August  III.  pragnie,  aby  carowa  wysiała  generała  Keitha  do  Saksonii  dla  jej 
ewentualnej  obrony  przed  Prusami;  król  polski  zaś  będzie  na  tej  podstawie 
mógt  tem  łatwiej  użyć  swych  wojsk  saskich  do  wojny  przeciw  Fryderykowi  II.; 
śmierć  M.  Wiśniowieckiego,  hetmana  w.  1.,  (zmarłego  19  września)  jest  klęską 
dla  dworu   polskiego   w  tej  chwili;   król   polski   bowiem  obawia  się  teraz,  ie 
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z  powodu  zabiegów  o  buławę   wielko-litewską,   powstaną    między  głównemi  ro- 
dzinami wielkie  animozye  i  zawiści. 

Monr.  Launayi)  has  intimated  at  Dresden,  that  the  Saxonś  are  not 
entitled  to  the  fifly  thousand  pounds  transfered  to  liiem  by  Mr.  Wasner, 
sińce  they  did  not  prevent  tłie  'march  of  the  Prussians  through  their 
country.  He  probably  only  means  to  make  them  so  diligent  in  sending 
their  auxiliaries,  that  their  first  failure  may  be  the  less  thought  of.  How- 
ever  thej  Duke  of  Weissenfels,  knowing  well  the  indigence  of  his  own 
Court,  is  80  alarmed  at  the  menace  that  he  has  wrote  word  here,  and 
with  the  greatest  concern,  that  if  there  is  the  least  stop  put  to  the  in- 
tended  paynients  he  shall  not  be  able  to  march,  nor  even  withstand 
(sic!)  the  complaints  of  the  army.  Gount  Ester  basi  has  insinuated  enough 
to  the  same  purpose,  to  discover,  that  both  had  orders  from  their  Court 
to  threaten  and  reproacb,  I  have  ventnred  to  prevail  on  him  to  mitigate 
them,  notwithstanding  they  may  be  founded  on  truth.  These  people  want 
morę  to  be  encouraged  than  soured. 

I  recollect  sińce  my  dispatch  of  the  19th,  that  Mr.  Briihl  told  me, 
that  the  King  his  master  would  be  well  contented  if  the  corps  nnder 
General  Keith,  was  only  to  march  to,  and  remain  in  Saxony,  as  His  Po- 
lish  Majesty  might  then  employ  his  whole  force  abroad. 

I  have  conformed  to  His  Majesty's  commands  iu  Your  Lordship's 
letter  of  the  21st  past  O.  S.,  and  acąuainted  Gount  Briihl  of  the  diffi- 
dence  the  ministers  and  well  intentioned  party  in  Holland  have  of  Ge- 
neral Debrose.  He  endeavoured  to  elear  him  of  what  he  was  accused  of 
from  his  dispatches,  but  promised  to  put  no  confidence  in  him,  and 
even  allowed  that  it  was  the  King  his  master's  interest  to  employ  such 
ministers  to  his  allies,  as  were  agreeable  to  them,  but  1  cannot  say  whe- 
ther  he  intends  to  remove  the  General  immediately. 

An  officer  arrived  here  on  the  21st  instant  from  the  King  of 
Prussia  to  inform  His  Polish  Majesty  that  Prague  surrendered  the  16th 
after  three  days  cannonading;  that  the  16000  men  which  he  said  com- 
posed  the  garrison,  were  madę  prisoners  of  war,  that  the  besiegers  had 
lost  but  between  30  and  40  men,  among  which  was  William  Margrave 
of  Brandenburg,  cousin  to  His  Prussian  Majesty,  with  some  few  other 
less  important  particulars,  and  a  letter  from  the  King  of  Prussia  to  His 
Polish  Majesty.  He  has  carried  it  on  without  delay,  I  shall  foUow  the 
Court  tomorrow. 


*)  Agent  austryacki  w  Dreźnie. 
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The  morning  of  the  King  of  Poland's  departnre  from  hence  His 
Majesly  received  the  news  of  Ihe  dealh  of  Prince  Wiśniowiecki,  Great 
General  of  Lithuania.  This  high  ofGcer  was  firm  to  the  King  and  in 
any  resolution  he  took,  which  madę  him  be  esteemed  and  feared  in  his 
country.  He  is  regretted  by  most  good  patriots,  yet  principally  by  łhe 
Court.  His  steadiness,  accompanied  wilh  power  and  violence,  kepi  seve- 
ral  within  bonnds  who  may  now  break  loose.  I  own  I  apprehend  the 
King  of  Poland  has  morę  to  dread  than  expect  from  the  approaching 
Diet,  the  most  I  think  to  be  hoped  for  is  a  tacit  consent  to  the  raising 
some  troops  for  money,  whereas  intestine  commotions  are  to  be  feared 
not  only  from  the  intrigues  of  foreign  powers,  but  from  the  jealousies 
and  animosities  of  the  principal  parties  and  families. 

120.  Czechy  ad  Lechos 

vel  transmissae  Bohemorum  lacrimae  ad  illuslres  Poioniae  et  Lithuaniae  fralres. 
MXXCz.  w  Krakowie,  RP.  583,  str.  789-792,  kopia.  Wrzesień  1744. 

Bardzo  zjadliwy   pamflet  przeciw  Fryderykowi   II.,  rozpowszechniany  w  Polsce 
za  wiedzą  dworu  polskiego.  Czesi,  odwołując  się  do  wspólności  szczepowej,  pro- 
f    sza  Polaków  o  pomoc  przeciw  królowi  pruskiemu,  w  którym   widzą  uosobienie 
wszystkiego  zJego;  Rosya  pójdzie  za  przykładem  Polski. 

Ad  arma,  illustres  Poioniae  et  Lithuaniae  fratres,  quos  Lechi  et 
Czechi  patrum  natura,  sanguis  et  amor  vere  fecit  germanos.  Ad  arma 
contra  monstrum  coelo  et  terra  indignum,  Deoąue  hominibosąue  invi- 
8um;  mutuavit  illud  a  dracone  capot  crudelitatis,  a  basilisco  oculos  invidiae, 
a  serpente  linguam  yenenatam,  a  struthione  collum  ambitionis,  a  croco- 
dilo  cor  odii  inhumanii,  a  lupo  instabilem  avaritiae  ventrem,  a  vulpe 
caudam  failaciarum  et  a  Machiavello  animum  ab  homine  alienum,  a  dia- 
bolo  dura  obstinationis  cornua. 

Ad  arma  contra  filium,  quem  pater  proprius  non  poŁerat  prae  oculis 
sustinere,  vidit  enim  totam  in  eo  naturam  degenerasse.  Ad  arma  contra 
pestem  Germaniae,  rebellem  Bohemiae,  insolentem  vassalum  Poioniae, 
iniuslum  usurpatorem  Silesiae,  iugulum  Saxoniae,  circumvenlorem  Russiae, 
maecenatem  colonelli  de  Chetardie,  discipulum  periuriae  Gallicae,  ludionem 
Sveciae,  incertum  eąuitem  Pomeraniae,  praetendentem  Curlandiae,  vanum 
invocatorem  Turciae,  flagellum  Hollandiae  et  diabolum  Anglorum,  induc- 
torem  Bavariae. 

Ad  arraa  contra  Machiavellum  praesentis  saeculi,  Brandeburgi  et 
Pmssiae  tyrannum,  qui  vivit  sine  iure,  sine  legę,  sine  fide,  sine  honore, 
sine  pudore  et  sine  conscienlia,    qui  credit  omnia  principi  licero  ad  ex- 
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tendendas  suas  ditiones  et  subditoram  sangninem  posse  ambitioni,  ava- 
ritiae,  cradelitatiąue  suae  ad  placitum  sacrificare,  unde  nobilis,  civis, 
miles  cam  populo,  ąuibus  vix  vitam  relinąuit,  intolerabilis  iugi  impatientes 
merito  ad  mutationem  domini  et  familiae  inclinant.  Sciunt  enim  populam 
non  propter  principem,  sed  principem  propter  populum  esse  creałum 
nec  maiorem  principi  competere  potestatem,  qaam  recepit  a  populo. 

Ad  arma  contra  bellnam  abominabilem,  qaae  innocentes  fratres 
yestros,  postąuam  antę  duos  annos  ab  eadem  excoriati  et  a  basilisco 
Galiico  vix  non  consumpti  sunt,  de  novo  tentat  excruciare  per  Saxoniam, 
ut  fur  et  latro  intravit  in  Bohemiam  atque  faucibus  sanguineis  iam  stat 
antę  urbis  portam  vestram,  fratres  carissimi.  Opem  imploramus,  suc- 
carite  miseris:  sanguis  et  caro  vestra  sumus  ex  Lechi  et  Czechi  lumbis. 
Eripite  nos  de  ore  et  mana  infernalis  Prassi,  moveant  cor  vestrum  san- 
gaineae  lacrimae  et  ardentia  suspiria  nostra.  Potestisne  pati  interitum, 
qui  de  eodem  stipite  nobiscum  vitam  accepistis ,  potestisne  tolerare, 
quod  maledictus  Brandeburgus  destrnat,  quod  Czechus,  frater  Lechi,  geni- 
toris  yestri,  plantavit  et  aedificavit,  potestisne  sine  corde,  sine  commi- 
seratione  intueri  calamitates,  oppressiones,  angustias,  devastationes,  exspo- 
liationes,  famem,  tormenta,  carnificinam  et  ruinam  nostram?  Natnralis 
sanguinis  concretus  amor  estne  in  vobis  extinctus,  nulla  amplius  de  Le- 
cho  gatta  in  venis  yestris  remanet?  Hoc  credere  nequeo;  sanguis  qaavis 
rerum  et  temporum  differentia  semper  manet  sanguis  et  quamdiu  in 
venis  bullit,  tamdiu  viget  amor;  unde  certi  sumus  de  constanti  vestro 
affectu  erga  Bohemiam  et  nobis,  fratribus  yestris,  ferendo  aaxilio,  quod 
in  brandeburgica  et  plus  quam  diabolica  tyrannide  nos  sanguine  deplo- 
randos  unice  consolat. 

Ad  arma  igitur  clamate  et  volate,  innatam  belli  monstrate  virtntem, 
reparate  cum  heroica  gente  Hungarica  yeterem  gloriam,  qua  patres  vestri 
totum  orbem  illustraverunt,  yindicate  hoc  tempore  opportuno  tot  et  tantas 
iniurias,  millenis  violentiis,  exspoliatione  ecclesiarum  et  monasteriorum, 
seductione  et  abductione  tot  millium  hominum  saepiasque  repetita  juris- 
dictionis  vestrae  enormi  laesione  a  dorao  Brandeburgica  inter  continuas 
minas  et  intentata  pericula  regno  vestro  illatas,  iunctis  irruite  viribus  in 
Prussam  Pomeraniam  marcbiamque  Brandeburgicam,  delete  funestam  fa- 
cem,  qua  belli  llammam  scelere  horrendo  Christiano  orbi  inferre  et  ipsos 
Turcas  contra  eundem,  sed  sine  effectu,  in  perennem  Brandeburgi  labem 
excitare  non  erubuit.  Quaerite  Berolini  thesaurum,  quem  iniustitia,  ambitio 
et  superbia  ex  sangnine  subditorum  et  infami  aliorum  regnorum  deprae- 
datione  congregavit  in  nostram  et  yestram  ruinam.  Perdite  perfidissimum 
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Prussiae  tyrannam;  sic  et  nos  et  vos  conseryabitis.  Vos  ipsi,  fratres 
amantissimi,  non  estis  securi;  nos  supprimit,  nt  et  vobis  par  sit  sobiu- 
gandis.  Nolite  illi  fidere.  cui  nuUa  est  fides;  latet  angnis  in  herba.  Pras- 
sus  contra  scripturam,  contra  ius  naturae,  contra  leges  hamanas,  contra 
rationera  et  contra  exemplum  sanae  mentis  principum  tanąaam  delirio 
laborans  singulari  sapientiae  et  gloriae  adscripsit  vicinorum  improvisam 
contra  tractatns  et  iuramenta  hostilem  invasionem;  firmiter  sibi  persuasum 
habet  principes  non  esse  suoram  verborum  mancipia  nec  obiigari  ad 
pactorum  observationem,  si  ratio  status,  ambitio  et  avaritia  aliud  sua- 
deant.  QQod  principium  cum  suo  subiecto  tam  fidelis,  quam  infidelis  orbis 
aeąuissime  detestatur;  stante  hoc  nnlla  unąuam  stabilis  securitas  ab  eo 
sperari  vel  sincera  amicitia  cum  eo  continuari  potest;  experientia  id  de- 
monstrat.  Nallnm  est  humanae  sinceritatis  et  naturae  yinculum,  quod 
ille  ?candaIose  non  disrumpit,  nulius  tractatus,  cuius  genuinum  sensum 
contra  omnem  rationem  non  invertit,  nuUum  iuramentum,  quod  non 
«acrilege  pedibus  calcat.  Ab  initio  elevationis  suae  ad  thronum  chimeri- 
cum  in  Prussia  proraisit  pacta  Velaviensia  sancte  observare  et  tanąuam 
homagium  non  acceptata  deputatorum  Poloniae  praesentia  contra  teno- 
rem allegatorum  pactorum  a  Prussis  suscepit.  Si  haec  in  viridi,  quid  in 
arido  fiet?  Et  perfidiae  odorem  servabit  testa  diu. 

Serenissimae  Hungariae  et  Bohemiae  reginae  (nihil  dicam  de 
prima  contra  tot  tractatus  et  contra  expressam  verbis,  literis  et  per  mini- 
«tros  assecurationem  facta  in  Silesiam  irmptione,  nec  de  civitate  Vrati- 
«łaviensi  contra  sponsionem  in  totius  orbis  scandałum  et  horrorem  vi 
oppressa  atąue  iuribus  suis  infami  crimine  spoliata)  solenni  pacis  iura- 
mento  iuravit,  quod  nec  directe  nec  indireete  hostibus  eiusdem  esse  velit 
anxilio,  et  nihilominns  post  discordiae  zizaniam  in  Romani  imperii  sŁati- 
bus  nefarie  disseminatam  perfidia  inaudita  Bohemiam  gub  falsis  et  ca- 
lumniosis  invadit  praetextibus  et  dum  serenissimum  Poloniae  regem, 
electorem  Saxoniae,  nequit  sui  sceleris  sociam  habere,  novo  crimine  in- 
vindictam  eo  tempore,  quo  per  Saxoniam  transitum  petit  innoxium,  in 
troductionem  {s)  suarum  copiarum  sine  consensu  iurisdictionem  Saxonici 
€lectoris  contra  imperii  Romani  statuta  violat  regionemque  solutionis 
specie  exhaurit  et  destniit  En  capat  scelestum,  caput  perfidum,  capnt 
sacrilegum!  Si  haec,  fratres  amantissimi,  Brandeburgus  tentat  contra  se- 
renissimum regem  vestrum  et  reginam  nostram ,  potestisne  esse  ita 
excaecati,  ita  intentati  et  credere,  quod  firmiorem  fidem,  meliorem  ami- 
citiam,  minorem  perfidiam  et  crudelitatem  sit  vobis  exhibitura8  ? 

Amore  Dei,   iliustres   Poloniae    et   Lithaaniae   fratres,   evigilate    de 
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lehtargo,  videte  vulpem  astatam  et  voracem  lupum,  agnoscite  pericula,  la- 
ąueos,  retia,  quae  vobis  Prussa  tendit  aranea.  Hodie  vobis  favet,  cras 
odio  habet;  hodie  promittit,  cras  decipit;  hodie  blanditur,  cras  vos  armis 
supprimit.  Vos  estis,  quos  principaliter  perdere  studet;  vos  estis,  qui  livi- 
dos  Yulneratis  oculos.  Indomitus  hic  vassalus  vult  rex  esse  et  cupit 
vobis  dominari  (vos  autem,  ut  iustum  est,  resistitis),  iam  eo  collimat, 
dum  Reipublicae  per  suos  ministros  andet  protectionem  offerre.  Estne 
hic  respectus,  quem  vassalus  debet  domino?  En  superbiam!  Nihil  deest, 
quam  qnod  nondum  a  vobis  homagium  exquirat.  Nondum  tempus  sub- 
est  Poloniam  ad  agnitionem  supremae  et  regiae  Maiestatis  in  Prussia 
cogendi;  opportet  imprimis  hisce  temporibus  piscari  in  turbido,  discor- 
dias  seminare,  diversas  aulas  vel  incantare  vel  enervare,  potentiam  ex- 
tendere  et  vires  augere,  ut  postmodum  facilius  et  citius  improvisana 
minusque  credulam  possit  praecipitare  Poloniam. 

Ad  arma  igitar,  amantissimi  fratres,  ad  arma,  si  salus  propria  vo- 
bis  cordi  est;  ad  arma,  si  patriam  et  libertatem  amatis;  ad  arma  contra 
Brandeburgicam  malorum  lernam,  quae  nil  nisi  vicinorum  meditatur  in- 
teritum.  Ad  arma  pro  serenissimo  rege  vestro,  rege  tam  amabili,  tam 
pio  et  tam  iusto.  Ad  arma  pro  serenissima  regina  nostra,  vicina  vestra 
tam  fida,  tam  scara  praestanti  et  heroica,  quae  nil  unquam  quaeret  ma- 
gis,  quam  gratas  rependere  vices  et  emergere  casu  contra  omnem  hostem,. 
omnibus  viribns  vestrum  defendere  regnum.  Ad  arma  pro  nobis,  fratri- 
bus  vestris,  qui  vester  sanguis  et  caro  sumus.  Miseremini  nostri,  quibus 
tyrannus  Prussicus  sacrilego  ausu  sanguineas  extorquet  lacrimas,  infer- 
nali  furori  contra  nos  frena  laxat,  civitates  et  viłlas  exspoliat,  incolas 
utriusque  sexus  in  servitutem  modo  trahit  barbarico,  agros  vastat,  equos 
abducit,  pecora  mactat,  silvas  excindit,  fruges  consumit  nilque  nobis  nisi 
postponendam  morti  vi  tam  vix  relinquit.  Ad  arma  pro  vobis,  fratribus 
nostris,  quos  tertius  frater,  Russus,  non  deterret  et  procul  dubio  arma 
iunget.  De  hoc  dependet  moderna  serenissima  Russiae  imperatrix,  quae 
fratrum  suorum  miseriam  et  sanguinis  et  naturae  impulsu  non  poterit 
immisericordi  oculo  intueri,  vindictam  —  spes  est  firma  —  sumet  de  perfido, 
avaro,  yiolento  et  periuro  Prusso.  Vestra  sequetur  vexilla  imperatrix 
tam  sapiens,  tam  generosa,  tam  iusta  et  provida.  Conscribite  literas  re- 
stium  sine  ulla  mora,  cum  Prussia  et  Marchia  Brandeburgica  milite  sint 
vacuae.  Agite  viriliter  pro  patria  vestra,  quam  Prussus  decipere  et  sab- 
icere  conatur,  pro  iuribus  et  dignitatibus,  quae  patribus  vestris  sanguine 
constiterunt,  pro  ;libertate,  securitate,  quae  periclitatur.  Magna  merces 
vestra  erit   in  coelo  Deus,  in  terra  apud  posteros  amor  indelebiłis,  apud 
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vicinos  fides,  gratitudo  optabilis  et  apad  omnes  morigeras  et  bonae  fidei 
nationes  łaus,  honor  et  gloria  immortalis. 

121.  »Plan  pour  conduite  h.  tenir  avant  et  dans  la  di^te  future«. 

MXXCz  w  Krakowie,  RP.  583,  str.  761—763,  brulion  z  poprawkami  innej  ręki. 

Wrzesień  1744. 

Dwór  polski  zastanawia  się  nad  środkami,  które  mają  zapobiedz  zerwaniu 

sejmu. 

II  est  tres  necessaire  avant  toutes  choses  d'observer,  qne  tout  le 
ministóre  et  le  senat  present  aupres  de  S.  M.  parle  le  meoie  langage 
sur  la  reussite  de  la  dietę  et  les  matieres  a  y  sontenir. 

D  s'ensuit  de  la  que  les  nonces  des  palatinats  dans  les  discoars 
qui  se  tiennent  sur  les  aflaires  publiąues  dans  les  maisons  des  seigneurs 
et  souyent  a  table  n'entendant  parler  qae  la  noeme  chose  partout,  recoi- 
vent  les  impressions  necessaires  et  deriennent  plus  unis  dans  leur  chambre 
des  delibśrations. 

Au  eontraire  si  i'un  dit  la  chose  possible  et  necessaire,  Tautre 
impossible  et  prejudiciable  ou  meme  dangereuse,  les  differents  avis,  rai- 
sonnements  et  impressions  qui  en  proviennent  rendent  les  nonces  con- 
fus  et  indelermines  et  font  ensuite  qu"ils  ne  peuvent  pas  6tre  d'accord, 
ne  sachant  a  quoi  s'en  tenir  dans  la  diversite  des  opinions  qu'ils  ren- 
contrent  partout  ou  ils  se  trouvent.  Pour  eviter  cet  inconvenient  et 
parvenir  au  but  desire,  ii  ne  serait  pas  hors  de  propos,  qae  S.  M.  re- 
commande  mgr.  cardinal  aux  ministres  et  aux  senatenrs,  qai  sont  a  Var- 
sovie,  de  convenir  sur  cela  ensemble  ou  hien  faire  insinuer  a  tous,  que 
S.  Eminence  sachant  les  intentions  precises  de  S.  M.  sur  la  dietę,  ii 
sera  agrśable  a  S.  M.,  que  le  senat  s'en  informe  aupres  de  lui  et  suive 
ses  avis  la-dessus. 

2.  Si  une  trop  grandę  partie  des  palatinats  a  les  di^tines  rompues, 
S.  M.  Youdra  bien  accorder  les  nniversaux  pour  les  secondes  dietines» 
ou  son  ministere  le  jugera  le  pląs  a  propos  avec  prócaution  que  les 
nonces  ćligibles  soient  des  gens  surs  et  raisonnables. 

3.  L'objet  principal  de  la  dietę  etant  Taugmentation  de  Tarmee  et 
le  renouvellement  d'amitie  avec  les  puissances  voisines,  celles  au  moins, 
dont  on  n'a  rien  a  craindre,  mais  qui  peuvent  efficacement  aider  le 
royaume  dans  les  cas  de  necessite. 

4.  II  est  nścessaire  de  commencer  bientóŁ  les  confórences  *vec  les 
ministres   etrangers   pour   applanir  toutes  les  difficnłtćs  et  obstacles,  ąui 
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en  pourraient  empecher  le  bon  succes  et  pour  parvenir  ensuite  d'autant 
plus  tót  au  but  propose.  II  faudrait  aussi  faire  plusieurs  sortes  de  pro- 
jets  pour  Taugmentation  de  rarmee  afin  d'en  soutenir  k  la  dietę  celui 
qui  paraitra  le  plus  plausible,  le  plus  praticable  et  avec  moins  de  charge 
pour  le  pays  appauvri.  Le  concours  du  tresor  est  necessaire  pour  dres- 
ser  toute  sorte  de  tariffes  et  former  les  differents  genres  de  contribu- 
tions.  L'on  pourrait  pour  cela  dispenser  pour  un  temps  le  tresorier  de 
la  cour  des  affaires  econoniiąues  de  la  chambre. 

5.  A  mesure  que  les  nonces  arriveront  a  Varsovie,  ii  est  neces- 
saire de  leur  bien  recommander  le  żele  pour  le  bien  publiąue,  le  danger 
ou  nous  sommes,  Tunion  et  l'observance  des  lois  sur  l'ordre  de  la  dietę 
comme  aussi  les  prevenir  sur  les  suffrages,  qu'ils  doivent  donner  pour 
łe  marśchal  de  la  dietę. 

6.  II  faut  determiner  qui  sera  capable  d'śtre  niarćchal  de  la  dietę, 
pour  gagner  en  sa  faveur  les  suffrages  de  bonheur,  ce  qui  pourra  arri- 
■ver  aussitOt  que  l'on  saura  qui  est  e!u  nonce  en  Lithuanie. 

122.  Poseł  rosyjski,  br.  H.  K.  Keyserling,  do  Elżbiety  I. 

ASZ  w  Moskwie,  oryg.  Grodno  2  paźdz.  1744. 

Poseł  rosyjski  posyZa  carowej  przywilej  dla  biskupa  białoruskiego 
H.  Wołczaiiskiego. 

...Euer  Kaiserl.  Majestaet  allerhochste  Befehle,  des  Bielorussischen 
Bischofs  Privilegium  betreffend,  sub  Nr.  43,  sind  mir  nicht  eher,  ais 
gestern  behandiget  worden. 

Wann  von  dena  Privilegio,  welches  letzthin  ausgefertigt  worden, 
einige  Kenntniss  zuvor  gehabt,  so  hatte  die  darin  enthaltenen  und  vor 
sich  nicht  bestehende  illegale  Clausuln  auf  eine  gleicbe  Art,  so  wie  es 
ratione  introductionis  geschehen,  sogleich  zu  heben  gesuchet,  allein,  da 
selbiges  an  den  konigl.  chur-sachsischen  Ministre  von  hier  aus  abge- 
sandt,  auch  von  selbigen,  ohne  dass  ich  es  gesehen,  ausgeliefert  wor- 
den, so  haben  die  darin  eingeschlichenen  Fehler  weder  bemerket.  noch 
dariiber  etwas  von  mir  pflichlmassig  vorgestellet  werden  konnen. 

Nach  der  besondern  Neigung  und  Aufmerksamkeit,  die  Ihro  Konigl. 
Majestaet  vor  alles  dasjenige  bezeigen,  was  Eur.  Kaiserl.  Majestaet  zu 
einiger  Gefalligkeit  gereichen  kann,  habe  ich  alle  Ursache  zu  glauben, 
dass  man  alles  dasjenige,  was  in  obberruhrten  Privilegio  anstossig  ist, 
mit  einer  gleichen  Facilite  gleich  anfangs  gehoben  haite,  ais  Ihro  Konigl. 
Majestat  sich  allerhóchst    bereit   und  geneigt   bezeiget,  ein   anderweitiges 
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Privileginm    vor    dem    Bischof  Wólczański    ohne    Anstand  anffertigen    zu 
lassen. 

Ich  habe  dahero  die  Ihre  solches  in  Originale  allerunlerthHnigst 
beizuschiiessen  nnd  stimmet  seibiges  rolkommen  und  von  Wort  za  Wort 
mit  dem  Privilegio  uberein,  welches  ehemals  Ton  den  Bielorussischen 
Bischofs  von  mir  1735  erhałten  worden. 


123.  Przywilej  dla  biskupa  białoruskiego,  Hieronima  Wólczańskiego. 

ASZ  w  Moskwie,  oryg.  Grodno  2  paźdz.  1744. 

August  Ul.  mianuje  H.  Wólczańskiego  biskupem  białoruskim  i  nadaje  mu  liczne 
dobra,  jak  Smoły,  Zapole,  Leśniki,  Kołotowin,  Pieczarsko,  Borsuki  i  t.  d.  w  po- 
wiecie orszańskim,  w  wdztwie  mścisiawskiem. 

IlepeBo^t  et  npnBiŁieriH,  ^aHHOU  otb  KopojiH  IlG^iLCKaro 
IepoHiiM\-   Bo*iHaHCKOMy  Ha  B-fe.iopyccKyio  EnHCKoniio. 

AsrycTt  TpeTiii,  Boacieio  MaaccTiio  Kopo.iB  LEociBCKiH,  Bejra- 
KJH  Khh3l  ./iHTOBCKiH,  PyccKiii.  IIpyccKiii,  MasoBeicciH,  ^Kny^cKin, 
KieBCKJH,  BciLiHCKin.  no;i,oviBCKiH,  IIo^.iflnicKiH.  Jlnc^AtmĄCKm.  Cmo- 
.leHCKJH,  C-fesepcKiii  n  HepHiiroBCKin,  nac^iti^pibm  Knasb  CaKcoHCKm 

H    S.ICKTOpt. 

06'ŁaB.iiieM'Ł  CHMt  .iHCTOMt  IIpHBHjerieio  Hameio,  KOMy  o  ccmi. 
B'fe;i,aTB  Ha;i,,ieacn'rB;  nnHeace  Mli  im-ka  peKOMeH^OBannoe  ^epeat 
rocno;!,^  CoB-ŁTHHKOBt  H  ypa^HHKOB-B.  npH  /^Bopt  HameikrB  oópi- 
Taioiii;Hxca,  ocoowiHBoe  ^wiaroroBinie  h  kb  ^imy  HacTtipcKOMy  eno- 
co6hocth  IIoHTeHHaro  lepoHHMa  Bo*iHaHCKaro,  aao.iaropascy^HJiH 
EMy  no  cna-fe  cor.iacHOH  EwieKąin  ;i,yxoBHŁie  n  idpeKie  o6oero  iima 
H  cocToania  ki.  TuMy  Ha;i;.ieaKain;ie,  b-ł  ^peBHeirb  rpenecKOM-B  3a- 
KOH-fe  o6p-feTdK)ni;Hx&a  wiH);i,eH,  BeanKaro  Kna^ecTBa  JEnTOBCKaro 
o6LiBaTe.ieH,  EiracKoniio  B-kiopyccKyio.  MeTHc.iaBCKyio,  OpmaHCKyio 
H  MonŁieBCKyK). 

Ho  BCTyiLieHiu  h  npcnase^eHin  IlGHTeHHaro  Locu^a.  Bcinan- 
CKaro.  EmicKona  B'fe.iopyccKaro,  na  BŁicmyio  CTeneHB  BaKaHTHyio 
^aTŁ  H  BCTymiTb;  aKoace  cnMi>  .ihctomb  IIpiiBiŁierieK)  Haineio  ^a- 
eMt  H  BpynaeMt,  TaiCB  hto  noMflHyTŁiH  lepoHHMt  BojinancKiii,  no 
BocnpijiTiH  caameHHaro  EnncKonaKaro  Hima,  BBiuienoMHHYTuio  Emi- 
cKonieK)  B-kiopyccKOK),  cl  DpaB^eHieMi.  KaKt  bt,  ;i,yxoBHue  TaK*B 
H  MipcKie  CŁ  I^epKBaMH  Kaie^pa^iBHBiMH  h  napTHKyjiHpHBiira  mo- 
HacTBipAMH,  BpaTCTBaMH,  HaHa^iBHHiecTBaMn.  nont\MH,  HS^pea^e  kb 
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EnHCKonin  B-fejiopyccKou  Ha^j[eMcarn;HMH,  Bt  BejiHKOMt  KHaacecTB'fc 
JIhtobckomi>  rpenecKaro  SaKona  Haxo;i,mii;HMCH  ii  co  BcfeMt  npio6- 
meHieMrb  BC'fex'Ł  npHHa;i,Jie»CH0CTeH  h  co  bcŁmk  m-Łcthoct^mii,  ;],e- 
peBHaMH,  (J)o.iBBapKaMH,  seMJiJiMH,  H  HX'Ł  yro;i,fcHMH  H  npHHa;],.ieac- 
HOCT^MH,  Bt  ^peBHHX'Ł  npaBax'Ł  npHBHJieriaxi>  no/i,po6HO  onncan- 
HŁiMH,  a  HMeHHO  CŁ  ^epeBH.aMH,  Bt  BoeBo^i.CTB-fe  McTHCJiaBCKOMi.  ;ie- 
afcanpiMH,  HasLiBaeMŁiMH:  Cmojibi,  Sano^te,  JI-fecHiiKH,  Ko^iotobhhi., 
BepneBe,  a  Bt  OpmaHCKOMi)  hob-Łt^  IleHapcKaji,  BopcjKH,  Ujnap- 
K0B1.,  TapacoBH^H,  B-tHHa  n  MomonaKa,  laKace  cb  nepeBoaaMH  na 
p'feK'fe  ^Htnp-fe  Bt  MorH^eB-fe,  JtBTaóeacfe  h  Bopo;i,HHii];ax'B  oóp-feTa- 
ioni,HMHCJi,  H  CŁ  ;i,BopaMH,  Bt  ropo^'fex'B  Haimix'B  McTHCJiaB.ZI'fe  H  Mo- 
TH^eBi  Haxo;i,aiii,HMHCJi  et  coBepmeHHLiMt  nociymanieM-B  Bcero, 
Bi>  B^HKOMt  KnasKecTB-t  JIhtobckomi.  rpeKopoccincKaro  3aK0Ha 
;i;yxoBeHCTBa;  et  Bo.iLHLiMt  no.aŁ30BaHieMt  h  cnoKomiBiMt  BJiaĄ'Ł- 
HieMt  6e3t  BCiiKaro  oTt  BC'Łxt  npennicTBin  TaKt,  KaKt  npeac;i,e 
cero  npe/i,KH  no.iB30Ba;iHCB  h  co/i,epaca^H:  et  ^oxo;i;aMH  oTt  ąj^o- 
BHBixt  Ha^jieacanpiMii  hm^tb,  co;i,epacaTB  u  noJiBSOBaTBeji  6y^eTt 
^aace  ^o  noeji'fe;i,Haro  mchshh  cboch  oKonnama  ujlr  fl^o  nojrynenia 
6o.iBniaro  Hamero  ;i;oeTOHHeTBa;  ^aa  cMy  npn  ceMt  mo^ib,  ko^ihko 
npaBo  H  noTpe6.3eHie  Hxt  Tpe6yeTt,  no  cojrh  ;i,peBHHxt  npaBt 
BcaKia  ^yxoBHBm  Ąi>Ji3i  ey;i,HTH  h  npaB.ieHie  bo  BccMt  ^yxoBeHeTB'fe 
BBicmaro  h  MeHBraaro  HHHa  hhhhth,  ;i,a6Bi  no  B.iacTH  EnucKona 
ypa^y  CBoero  Bt  i];epKBaxt  h  MOHacTBipjixt  Focy^apCTBa  Hamero 
caaBy  Boaciio  yMHoacaTB.  HenoeJiyraHBixt  h  npecTynaioiii;Hxt  na- 
KasBiBaTB.  Oó-Łmaeiiea  TaK0Mc;i;e  aa  Haet  h  aa  IIpecB'feTJi'feHmHxt 
HacJi^fcAHHKOBt  HainHxt,  hto  ynoManyTaro  IIo^TeHHaro  lepomma 
Boji^aHCKaro  npn  B-ia^tein  h  cnoKOHHOMt  ohoio  EnneKonieio  ^y- 
xoBHOMt  npaB»ieHiH  h  Kt  TOMy  npHHa;i;jie3Kaiii,HMii  M-ŁeTHocTjmH 
no./iBaoBaHiH  eo^epacaiB  6y;i,eMt  ii  HincoMy  no  0T;i,a.ieHiK)  Mo^ra 
He  ;i,a;i,iiMt,  nane  ace  et  oeoójniB-feHmeH  KopojieBCKoii  Hamen 
npoTeKi];iH  hm^tb  xoHeMt  ii  ;i,ei«iapyeMt:  h  Cie  bo  iiaB-ŁcTie  bch- 
Karo  cocTOimin  h  Hima  .iioA^Mt  no;i;aa,  noBe./TfeBaeMt,  Ąa.6hi  noMa- 
HyTaro  IIoHTeHHaro  lepoHHMa  BojinancKaro  aa  npaB^HBaro  h  co6- 
CTBCHHaro  EnHCKona  B-fejiopyccKaro,  McTHCjraBCKaro,  OpmancKaro 
H  Morn^eBCKaro  iiwkjm,  npiianaBa.iH,  BOJiBHocTeH  h  npeporaiHBt 
no  npaBy  h  no  ^peBneMy  oÓBncHOBeniio  Ha;i;jieacaiii,nxt,  ynoTpeó.iHTB 
He  aanpema^iH  h  aanpemaTB  HHKOMy  nnoMy  ne  ^onycKa.iH  no;i;t 
onaceHieMt  inTpa(|)a  npoTHBt  HapymHTSJieH  npasa  HaoópaacenHaro. 
U  ^an.  Baiu,aro   yBipenia  n  BaacnocTU   Mbi   aa   no;i,nHcaHieMt    co6- 
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CTBeHHon  pvKOH  II  IleHaTii  Be.inKaro  KnaacecTBa  JInTOBCKaro  npn- 
^^loacnTŁ  noBe.i'fe.iii. 

Ą&Wh    B-B    TpOAH^b    OKIRÓpSl    2    ĄRSl    1744. 

rocyAapcTBGBSHiH  Hamero  „11"  roAt. 

ABrycTh  Kopojn. 
loaeBt    /I,y.ieM6a,    Ero    Kopo.ieBCKaro    Be.imecTsa    MeHLmeH 
IleHaTn  Be.iiiKaro  KHii«cecTBa  JIuTOBCKaro  CeKpeTapB. 
Ha  oóopoorfe  no;i,'Ł  nenaTLio  Hanncano  jiko: 

Ho  KaHii;.iepcKOMy  SBaniio  CB-feTJi-femnaro  h  CiaTe.iŁH'feiiraaro 
Khhsh  Ha  K.ieBaH'fe  h  ByK0B'fe  HapTopincKaro,  noAKaHit.iepa  Be.TH- 
Karo  KaaacecTBa  JLnTOBCKaro,  CTapocTbi  roMe.iBCKaro,  TeopreH- 
BoprcKaro,  ycRHTCKaro,  no^jCB^rcKaro  h  npoH.  SaneiaTano  h  Bt 
KHHni  3aniicaHo. 

124.  Poseł  angielski,  T.  Yiiliers,  do  Cartereta. 

AP  w  Londynie,  oryg.  Grodno  3  października  1744. 

Yiiliers    udowadnia   Briihlowi,    że   powinien    nie   zważać  na  pieniądze,  jeno  na 

te  korzyści  polityczne,   które   W.  Brytania  zapewnia  królowi   polskiemu.    Brfihl 

zaś  dowodzi,  że  subsydya  angielskie  nie  będą   dostatecznym   ekwiwalentem  za 

pomoc,  jaką  król  polski  daje  W.  Brytanii. 

My  Lord, 

I  received  yesterday  morning  the  honour  of  your  Lordship's  letter 
of  the  4th  past  0.  S.  with  a  copy  of  one  of  the  same  datę  to  Lord 
Tyrawley^).  I  immediately  execnted  the  orders  it  contained,  and  withouŁ 
difflculty  obtained  a  promise  frora  Count  Bruhl  that  the  King  his  master 
would  dispatch  by  a  messenger  or  Estaffette,  today,  such  as  his  Majesty 
desired.  In  the  afternoon  Diseran  arrived  with  Your  Lordship's  of  the 
31st  August  0.  S.  and  what  it  refers  me  to. 

I  waited  on  Monr.  Brtihl  at  night  and  read  to  him  the  project 
concerted  at  the  Hagul  with  the  Pensionary:  supporting  it  in  the  best 
manner  I  was  able,  where  I  thought  his  objections  would  arise.  He 
madę  nonę,  nor  any  sign  of  approbation.  But  desired  he  might  have  all 
ioday  to  examine  it. 

As  in  the  copy,  I  gave  him,  I  designedly  omitted  to  fix  the  sub- 
sidy,  he  was  pressing  to  know  what  I  thought  it  was  to  be.  I  told  him 
that   he    must   not  iook    on    the    annual    sum    we    could    spare,    as    the 


^)  Lord  Tyrawley,  peset  angielski  przy  dworze  rosyjskim. 
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principal  adyantage  that  resnlted  to  his  master,  the  preservation  of  the 
Empire  and  his  masters  futnre  aggrandizement  were  the  objects  we  had 
in  view,  and  were  morę  worthy  his  consideration ,  however  as  ii  was 
necessary,  that  we  should  furnish  part  of  the  means  to  obtain  the;-e 
great  ends,  I  was  inclined  to  think  that  the  same  sum  might  now  be 
granted  that  could  not  be  obtained  some  months  ago  by  Monsr.  Fle- 
ming: 120,000  pounds.  He  replied,  it  would  not  be  sufficient  or  equi- 
valent  to  the  services  that  were  expected  from  his  master.  He  was  then 
in  a  hurry,  but  did  not  omit  to  urge  a  former  reąuest  for  money 
to  make  this  Diet  subject;  and  several  well  intentioned  Poles  think 
that  100,000  pounds  from  us  would  be  enough,  but  as  the  adversaries 
would  spend  morę  to  dissolve  it;  and  it  being  very  uncertain  whether 
the  resolutions  they  might  be  induced  to  come  to,  would  tend  im- 
mediately  to  the  advantage  of  the  common  cause;  as  the  chief  yet 
thooght  of  is  the  augmentation  of  the  army  without  any  fund  to 
support  it,  but  voluntary  contributions;  I  have  not  taken  upon  me  to 
offer  any  thing  morę  than  the  best  arguments,  I  can  devise  or  the  Court 
can  furnish  me  with;  but  if  Your  Lordship  thinks  me  too  sparing,  as 
many  of  our  friends  here  do,  I  hope  to  be  honoured  without  loss  of 
time  with  His  Majesty's  further  commands  on  this  subject. 

I  shall  return  to  Mr.  Brtlhl  tomorrow  morning  and  expect  then  to 
know  His  Polish  Majesty's  sentiments  on  the  project  of  alliance. 

Monr.  Briihl  received  last  night  a  dispatch  of  the  17lh  past  from 
General  Fleming  at  Kio  w.  It  gives  new  hopes;  but  much  greater  are 
expected  on  the  Empress's  return  to  Moseow:  it  being  pretty  plain,  that 
Princess  took  no  body  with  her  for  the  transarting  any  important  busi- 
ness; and  that  those  who  were  there,  were  not  fit  for  ours. 

The  Princess  of  Anhalt  Zerbss  seems  alniost  a  declared  enemy  to 
the  Queen  of  Hungary  from  a  supposition  that  the  House  of  Austria 
was  always  so  to  the  House  of  Holstein;  or  rather  perhaps  from  a  pre- 
diiection  for  the  King  of  Prussia;  and  Monr.  Woronzow  never  talked 
determinately  nor  even  favourably  till  the  16th,  just  afler  he  had  recei- 
ved  a  courier  from  Monr.  Bestuchef;  who  seems  to  be  the  greatest  sup- 
port in  the  Rusian  ministry  both  of  the  King  of  Poland's  cause  and 
that  of  Earope.  I  have  fuUy  acąuainted  Lord  Tyrawley  with  what  we 
are  doing  here  and  expect  from  his  Court.  I  have  likewise  let  him 
know  the  promise  of  only  in  camping  the  saccour  that  has  been  asked 
(sic!)  of  the  Gzarina,  on  the  Russian  territery,  is  thought  insidions    and 
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to  have  been  snggested    by    Ihe    King   of   Prasiia,    who    hoped    to  have 
compleated  his  work  before  next  spring. 

125.  Poseł  rosyjski,  hr.  Michał  Bestużew,  do  Elżbiety  I. 

ASZ  w  Moskwie,  oryg.  Grodno  4  paźdz.  1744^ 

Sprawa  kurlandzka;  delegaci  kurlandzcy  na  sejraie  grodzieńskim  występuią. 
przeciw  przywróceniu  ks.  Birona  r.a  tron  kurlandzki.  Główna  uwaga  sejmu 
zwrócona  na  plany  króla  pruskiego.  Posłowie  rosyjscy  starują  się  wraz  z  Briih- 
lem  o  to  usilnie,  aby  sprawa  kurlandzka  nie  przybrała  osobbwszych  jakichś 
rozmiarów.  W  myśl  swych  inslrukcyi  mają  zerwać  sejm,  gdyby  dwór  polski  nie 
chciał  się  zgodzić  na  kandydata  rosyjskiego  w  Kurlandyi. 

Bamero  IlMnepaTopcKaro  Be»TiiHecTBa  BceMH.iocTHB-femniii  C©- 
KpeTH-feiiniin  pecKpnnn.  no;!,^  N**  4  OTh  15-ro  ceHTaópa  et  npn- 
jioaceHiAMH,  TaKoac;i,e  h  ^pyrie  BceBBicoHanmie  ^a  pecKpHnra  noAi* 
ls°  5  H  6-Mi>:  o6a  Toro  ase  nncia  n  npHTOMt  no^inyio  ipi^Jupnyio 
aadyKy  u  cb  npHC.iaHHŁorŁ  cK);i,a  KaonneTŁ-KypBepoMt.  Jlynan^i^- 
HBiM-Ł,  TpeTtaro  AHH  BO  BcerjyooHaźnieM-B  pecneierfe  no.iNiH.it 
HcnpaBHO.  ^To  Ao  BŁimenoMaHyTaro  ceKpeTHcmnaro  pecKpnnTa 
nnnHa;i,.ieacirrB.  to  a  He  Ha^-feiocb,  iToót  Kyp.iflH;iiCKoe  ^-kio  na 
Htm-tinneJTŁ  ceiiM^  b-ł  KaKoe  ocoó.uiBoe  npHJeacenie  npHiii.io,  eace^iH 
6bi  Kypifl^HACKie  oóeppaTŁi  (xoTa  h  Hańóo.itniaa  nacTt  roJiocoBi* 
TOMy  ÓŁL/ia  npoTUBHa)  npHCŁLiKoio  eiofl,aL  KaHi^Tepa  <l>HHKa  cł  hh- 
Tep^eecieK)  o  repiior-fe  BnpoH-fe  ne  nopimiŁiH.  to  6łi  BceKOHe^Ho 
Kyp«iaH;i,CKoe  ;i;'fe.io  h  bobcb  b-ł  Mcinanin  ocTa.iocŁ,  to.tb  naHna^e, 
HTo  npH  HLiH'femHeM'B  npyccKaro  Kopo.xa  ^a.iŁHOBH^UHOirB  h,  Kam* 
p'fe^m(>cno.iHTOH.  TaKt  h  CaKeoHin,  Js;k,To  nnacHOMt  npeABocnpiaTiH, 
Ha  ceMt  ceHM'B  r.iaBH-feninaa  60^x1.  aTTeHii,iH  tokmo  hu  TaKie  npye- 
icie  ;^eMapraH  h  ohlik-b  Ąa.jbirkhm\H  CTtACTBia  ocoóohbo  ciwoHatTCH; 
CBepKt  Bcero  Toro  a  et  rpa(|)OMt  KeHsep.innroMt  h  et  nepBŁmt 
MHHHeTpoMt,  rpa(|)0Mt  BpH.ieMt.  yace  noTpeÓHŁia  irfepBi  B3a.it, 
HroÓŁi  BBimep-feHeHHoe  Kyp.iflHACKoe  ^-kio  Bt  ocoó.thbob  KaKoe  ;^BH- 
aceme  na  HŁiH'JkmHeMt  cefiii-fe  npHBeA<^HO  ne  6bi.io.  TaKt  Kaict  yace 
H  Bc.i-b^i.CTBie  OHaru  oooiiMt  a^^tcB  o6p'feTaK)iiqiMea  KypaaHACKHMt^ 
Ae.ieraHiaMt  npeABapHTe.iBHo  BHvmeHo,  hto  Ero  Kopo.ieBCKoe  Be- 
.iHHecTBo  3a  HHBmn  caMOHyacH^mnim  ^-b^iaMH  npn  HBnrbniHHXt 
cyMHHTe.TBHBixt  KOHiOHKTy paxt  Hxt  npeA^ioaceHia  npBDBHTb  He  mo- 
aceTt,  u  TaKo  oHBie  Bnepe^Ł  or^oacHTB  aa  ó^iaro  h  noTpeÓHo  6biti> 
pascyac^aeTt.  BnpoieMt,  hto  fljo  peKOMeHAOBaHHBixt  co  cTopoHU 
Bamero  HMnepaTopcKaro  Be^iH^ecTBa  KaHAnAaToet  na  Ryp^iaH^cKift 
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KHaMcin  CTy-ii.  npHHa/^jiesKHT-Ł,  to  He  coMirfeBaioTCfl,  hto  [6łi]  Ero  Ko- 
pojieBCKoe  BejiH^ecTBo  Bt  tomi.  BcaKyio  aTTeni^iio  BameMy  Hiine- 
paTopcKOMy  Be.iH^ecTBy  oxotho  noKasaTB  neBOCKOT-kit,  o  geMt  na 
CHS-B  /i,HHXi.  oóme  ci>  rpacIJOMi)  KeiiaepjraHroMt  rpa(j)y  Bpii.iio  npn- 
CTOHHoe  BHymeHie  hhhhtb  óy^ent  ii  et  oTB^TOMt  ero  Kyptepa, 
JIynaH;i,HHa.  BosBpaTHO  OTnpaBHMt.  a  eace^in  coBcfeiat  t-Łm-ł  h  na^e 
BCHKaro  Haania.  h-Łhto  npoTHBHaro  BceBBiconaHmeMy  Bamero  Hm- 
nepaTopcKaro  BeJin^ecTBa  HaM-tpeniio,  bi>  pa3cy3K;i,eHin  cero  Kyp- 
jiaH^cKaro  KHasKecTBa,  npeABocnpiaTB  HaM-fepeHie  BoatMeTca,  to  b-b 
TaKoMt  cjiy^a-fe  (^o  nero  o^HaKO  s^ijicB  hb  ynoBaio,  HToót  ^om.io) 
no  cii.i-fe  Bamero  HMnepaTopcKaro  BceMn.iocTUB-tHinaro  yKasania 
BcaKHMH  cnocoÓBi  H,  HB  acajiia  Ąeueri,,  cemrh  pasopsaTt,  BToro  [a] 
-<OTHK)/i,B  HenponymaTB.  hb  ocTaB»iio. 

IIpH  CBMi,  3Ke  c.iy^a-fe  BaniBMy  IlMnapaTopcKoMy  B6»iHqecTBy 
Bceno^il^aHH-feHme  npB^wioaKiiTB  ocTaBHTB  hb  soT-t^i-Ł,  KoiiMt  o6pa- 
aoMt  a,  no  npnÓBiTiH  MoeMt  cjdąsl^  y  rpa(|)a  KBHsep^iHHra  hh  ace 
KaKyK)  KasHy,  hh  ace  o6bikhobbhho  na  cefiMBi  npHCBi*iaeMBie  co6o»ih 
H  nponie  M'fexH  h  ^oporie  KaMHU  hb  name^it,  a  noneace,  ksk-b  ;i,e- 
HeacHaa  Kasna,  TaKt  h  BBiniBH3o6pa;acBHHaa  MarKaa  pyx.ia;i;B  npe- 
:as,Ąe  Bcero  h  b-b  mok)  6bithoctb  (KaKt  rocy;i;apcTBeHHaa  Koji./i6ria 
HHOCTpaHHBKTb  ^"kit  O  TOMt  HaHJiygniB  CB-fe^i^oMa)  Ąjm  no/tapKy 
IIo.iaKaMt  Bcer^a  npnoBMaHBi  ÓBiBa.iH,  h  no  TaicoMy  oÓBncHOBeniio 
pasHLie  IIojiaKH  y  MBHa  yace  6hijm  h  no^apKOBi.  TpB6oBa^i,  Toro 
pa^H  BemeMy  HMnepaTopcKOMy  Be.THHBCTBy  cnMt  BCBno/waHnińme 
npBA.^oaciiTB  npieMJHo  CMi.iocTB,  hb  co6^iaroBo.iHTe  .iii  Baiue  Iliane- 

paTOpCKOe     Bb^H^BCTBO    BCBMH.10CTHBMme    nOBBJI'bTB,     HTOÓt     BBime- 

o6'i.aBjreHHaa  Kaana  n  nponia  BemH  no  npeacHBMy  npn  ceHMax'B 
onpeA'fe»i6HBi  6bijih,  ;i;a6Bi  no  BocTpeóoBaHiio  CeiyHaeBt  IIo.iaKOBrB 
TaKHMH  no;];apKaMH  k-b  HHTepecaM-B  Bamero  HjinepaTopcKaro  Bejui- 
^ecTBa  cnocoÓH-fee  ciciohhtb  MoacHo  6bmo. 

H^To  ace  ;i,o  ^oHomenia  p63n/],eHTa  ToacMÓoBCKaro  KacaeTca, 
TO  oHoe  ^i.iHCTBiiTB.iBHo  CB  BocHoc^iiAOBaHieMi.  H  Ha^aTieMt  ceHMa 
caMo  co6oH)  onpoBepraBTca. 

H.  na  CBii  Bceno^^^aHn-fciimeH  MoeS  pe^ianin  HHKaKoro  nyMepa 
nocTasHTB  [hb]  saó.iaropaacyż^HJirb,  noHeacB  onaa  tokmo  bo  BCBno;i,;i;»H- 
H-fenmiH  OTB-feT-B  Ha  BBimBynoManyTBiB  Bamero  HinnepaTopcKaro 
Be.aHHBCTBa  BcBBBicoHaHmie,  na  nna  mob  a;i,pBCCOBaHHBie  pecKpnnTti, 
c^yacHTt,  a  nepe^t  TtMt  o6m;ia  namn  cł  rpacJjOMt  KeiisBp.iiiHroMt 
BCeHHacanmia  pe^ian;iH  no  nopa;i.Ky  HyMepoBanBi  óy^yT-B. 
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126.  Poseł  rosyjski,  hr.  Michał  Bestużew,  do  Elżbiety  I. 

ASZ  w  Moskwie,  oryg.  Grodno  4  paźdz.  1744. 

Bestużew   donosi   carowej    o   treści    swej    rozmowy,   jaką    miał   na   audyencyi 
u  Fryderyka  II.,  gdy  wyjeżdżał  z  Berlina. 

IIoHnace  a  BceHHacaume  npH.ioaceHHoe  3A'fecB  Kopo^iH  Ilpyc- 
•CKaro,  TEKO  HaatiBaeMoe,  SKcnose  h  mothbobi.  cb  npHCoe;i;HHeHHtiMH 
KO  OHBiMt  peMapKHMn  o;iporo  repMancKaro  naipioTa  3a  CKopLiM-B 
oTB-ŁsAOMt  nai.  Bep.uma  h  sa  Heno.iyHenieMi.  Tor;i,a  ohoii  BameMy 
HnnepaTopcKOMy  Be.iiraecTBy  Bceno^Aann-fenine  npitiosKHTB  ne 
ycn'ki'Ł.  Toro  pa^i^  no^iyna  onyio  3Ą'hQh,  HLmt  npn  cent  BcfeHH- 
acaźme  npH.iaraio. 

Bame  IIjraepaTopcKoe   Be^innecTBo   h3'b   TaKHxi>   BLimeynoMa- 

HyTŁES-E     peMapKOBt     BCeMH.IOCTHB-feHme     yCMOTptTŁ    C0H3B0*lHTe.    Ka- 

KHMt  oopasoMt  asTopt  cen  (ne  b-b  Ke^iBH-fe.  KaK-Ł  to  napo^mo  pas- 
r.TaineHo,  ho  no;i,wiiiHHo  BTb  Bep.umt  coinnenHon  h  Hane^aTannoH) 
ntecŁi  rpa(|)a  ^epHŁimeBa  h  mcrh  b-ł  .iaBecBn;i,'feTe^TŁCTBO  npnstma- 
eTt,  ^Ko6ti  oŁiBiuifi  Bt  Bep.iiifffe  MHHncTp-Ł  KopojieBŁi  BenrepcKOH, 
rpa^jt  Po3eHÓepx'B  [s]  naoopaaEceHHtie  Bt  OHŁiyB  pa3roBopŁi,  bt>  na- 
uieMt  npHcyTCTfiin  n  bi,  ny6»iHHH0H  KOMnarnH,  pHMCKo-iiecapcKOMy 
MHHHCTpy,  6apoHy  CnoKy,  ^epaca*ii>.  A  noneace,  KaicŁ  rpacjjt  ^epHŁi- 

mest    (CB     KOTOpBIM^     n     o    TOM-B    TOBOpiLI-B),    TaK^    H    H,    HO    COB-feCTH 

H  lecTHocTH  Hameu,  HaiicH^iBHMuiHM-B  oópasoM-B  3acBn;i,'feTewiBCTB0- 
BaTB  MoaceM-B.  hto  Mfci  TaKHX'B  c-ioB-B  oorB  BŁimeynoMaHyTaro  rpa(|)a 
Po3eH6epxa  hiiko^h  h  HnrA'fe  ne  CwiŁixa.aH,  h  TaKo  HaM'B  ;i,'fejio  ^yb- 

CTBHTe.lBH0    6fcITB    IIM'feeTB,    WIO    nOMHHyTblH    SapOHl.    CnOK-B  TO.IB    He- 

iipaB;i^BBiM'B  HapeKameM-B.  b'b  TaKnx'B  cviOBax'B.  KOTopBDCB  ne  cjibi- 
xajm,  H  ^lacecBii^i^-ŁTe-iBCTBo  npHB.ieKaeT:B,  n  oHoe  eme  ace  k-b  TOMy 
B^  ne^aTB  H3Aa.i'B;  Toro   pa/i,n   BameMy   HiinepaTopcKOMy    Be.iBrae- 

<5TBy     CB    TaKHlirB    He0CH0BaTe.TBHBIM'B     H,    MoaceTB    OBITB,    B-B    KUKOMŁ 

3.ioM'B  yMBic«i'fe  Ha  aach  B03BepaceHH0M'B  HapeKamH,  A^ui  npe/i,ynpe- 
SK;ifimsi  Bc.aKnx'B  co  cTopoHBi  UpyccKoó  npn  BceBBico^anmeM-B  Ba- 
mero  łlnnepaTopcKaro  Be^innecTBa  ^Bopli  iiHor;i,a  ihhiimbk-b  npo- 
thbhbkij  otsbibob-b,  ciimt.  Bceno^aHH'fenme  ;i,0HecTH  sa  noTpeÓHoe 
^bitb  pa3xcy;yia'B,  H  noneace  CBepx'B  Toro  npeA'B  fffeKOTopBiMi. 
BpeMCHeMi.  rpa4>'B  IIo^i.eBu.iCB  ko  mh-Ł  0T3BiBa*ica,  ^ro  KopoaB  ewy 
roBopHJi-B,  HTOÓBi  H  Ero  BciHiecTBO  o6HaAeacu.2rB,  hto  Bame  HMne- 
paTopcKoe  Be.iHHecTBo    b-b   HBiH'tmHifl   repnaHCKin  Ą'i>Ji&  M'^maTBCH 
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He  3axoTHTe,  Toro  ^.ih  BoonpoBepacenia  naKH  na  uena.  B03.z[oaceH' 
Haro  oicieBeTanij!  Bamewy  HMnepaTopcKOMy  Be.inHecTBy  Bceno^- 
;i,aHH'feHnie  npe^^ioacHTB,  npHHyacĄenrb  6litb  Haxoacyca.  hto  Kor;i,a 
Ero  KopoJieBCKoe  BejinnecTBo  IIpj^ccKoe,  eme  et  to  BpeM«,  Kor^a 
o  B03CTaH0B.Z[eHiH  o;i,Horo  npH  MapieH6eprep'fe  KaMneMeHTa,  h,  hko 
6łi  noTOMy  npoTHBt  IIoJiBniH  KaKoe  HaM-tpenie  HM-kiocH,  c.iyx'B 
npoAojiaca^ica,  MeHH  Bt  pa3roBopax'Ł  cnpociiTB  HSBo.ni.it.  BocnpH- 
MeTt  Jiu  Banie  HMnepaTopcKoe  Be.3HqecTB0  Bt  HŁiH'feniHnx'Ł  rep- 
MaHCKHX'B   3aM'feniaTe»TbCTBax'B  KaKoe  ynacTie.    H  Tor^a  Ero  Btico- 

^eCTBy  [s]  Ha  to  OTB^^TCTBOBaJIt,  HTO  MH-Ł  o  TOMTE.   HHMa;iO  HeH3B'feCTH0^ 

H  HTO    Bame   HMnepaTopcKoe    Bejin^ecTBo   BceM-fepno   acejiaTb  nsBO- 

.aHTe,    ^TOÓBI   B-B    C0C'fc;i,CTB'fe     CB0eM'B     THmHHa    H    HOKOH    HeHapyEDHMO 

co^epacaHBi  6bi^tii  {awha  npn  tom-b  BBimeoótHCHeHHBra  Mapienóep- 
repcKOii  KaMneMCHT-B  b-b  BH^y).  H  TaKO.  ne  3HaH,  Karam-B  o6pa- 
soM-B  Kopo.iB  cen  moh  otb-Łt-b  sa  TaKoe  nosnTHBHoe  o6Ha;i,eacnBaHie 
KaK-B  Ero  Be^iHHecTBO  o  tom-b  rpa(})y  noAeBH.icB  0T3BiBajicH,  npn- 
HHTB  Mor'B,  He  ynoMHHaa  Toro,  ^to  no  npHMOMy  nop^^^y  b-b  Ta- 
KHK-B  ^'kiax'B  BameMy  HMnepaTopcKOMy  Be.innecTBy  He  npea-B 
MeHH,  HO  Hpe3'B  co6cTBeHHaro  Cfioero.  npn  ^Bop'Ł  Bamero  Hmeb- 
paTopcKaro  BejiH^ecTBa  o6peTaioin,arocH  MnmicTpa,  coH^npoBaTB  na^- 
eie3Ka.30,  Aa  h  CBepx'B  Toro  rpa^-B  Ho^eBnac-B  o  np^MOM-B  npe^BOC- 
npiHTiH  Kopo.iH,  CBoero  Focy^apn,  mh-Ł  ne  npeac^e,  KaK-B  npoTHiofB 
Hy5KecTpaHHBiM'B  MHHHCTpaMT)  oó-B^B^ieHie  yHnHH.TB,  xoTH  H  Ero 
061.  OHOM-Ł,  H  K-B  ^cMy  Bcfe  Tor^aniniH  BOHHCKiH  npiyroTOB.TeHia 
no^jiHHHo  CKJioHH»me^.  Hanpe^-B  cero  cnpaiuHsaji-B. 

H.  o  BCGM-B  BLimeonncaHHOM-B  BameMy  IlMnepaTopcKOMy  Be- 
^HHecTBy  npe^BapHTejiBHo  Bceno^/iiaHHiHme  ^onecTn  ocTasHTB  ne 
xoT'fe.i'B.  ^aÓBi  Bamero  HMnepaTopcKaro  BeannecTBa  MnHncTepcTBo. 

eaCClH   B-B    TOM-B    HHOr^a    CB    IIpyCCKOH     CTOpOHBI   KaKie    0T3BIBBI   HH- 

HBHŁi  6yAyT'B,  o  TOM'B  Tor^a  HH(J)opMHpoBaHo  6bmo. 

127.  Poseł  saski,  br.  M.  Gersdorff,  do  Augusta  III. 

AP  w  Dreźnie,  loc.  3039,  t.  IV.,  k.  105.  oryg.  Moskwa  5  paźdz.  174-4. 

Carowa  rosyjska  poleca    swym   posłom   w  Polsce,   hr.   Bestużewowi  i  hr.  Key- 
serlingowi,  działać  wśród  panów  polskich  w  interesie  króla  polskiego. 

Sirel 
Par    un    courrier,    qui    est  parti  la  semaine  passśe  d'ici,  le  grand- 
chancelier  a  ordonne  au  nom  de  S.  M.  imperiale  a  mrs.  les  c.  de  Bes- 
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tocheff  et  Keyseriingk,  qai  ont  Thonneur  de  se  trouver  a  Ja  cour  de  V. 
M.,  qu'ils  devaient  insinuer  aux  senatears  et  seigneors  polonais,  qae  S. 
M.  imperiale  serait  charmee,  s'ils  vouiassent  prendre  des  mesures  et  re- 
solutłons  yigoureuses  poar  assister  efficacement  V.  M.  dans  les  circon- 
stances  presentes  et  qu'ils  pouvaient  etre  persaades,  qne  S.  M.  imperiale 
de  son  cole  remplirait  exactement  ses  engageraents.  Je  me  flatte  de 
1  esperance  certaine,  que  cette  demarche  et  un  pareil  ordre,  qai  arrivera 
pendant  Ja  tenue  de  Ja  dietę,  sera  d'ane  utilile  efficace  pour  TaTance- 
ment  des  interels  de  V.  M.,  toate  Ja  nation  polonaise  devant  etre  parła 
natureJJement  incitee  et  animee  a  signaler  d'aatant  pJas  leur  ze!e  pour 
le  service  de  V,  M.,  que  par  les  insinuations  mentionnees;  on  les  assure 
assez  cłairement  d'Qn  appui  paissauŁ  et  de  la  concurrence  de  cet  em- 
pire au  meme  but;  j'ose  donc  esperer,  que  V.  M.  aura  pour  agreable 
cette  demarche  a  laqaelJe  cette  cour  a  óte  portee  par  le  żele  et  les 
soin  de  mr.  le  grand-chancełier. 

128.  Posłowie  pruscy,  Wallenrodt  i  Hoffmann,  do  Fryderyka  II. 

ATP  w  Berlinie,  iPolonicac,  27,  oryg.  Grodno  6  paźdz.  1744. 

Za  sprawą  kardynała  Lipskiego  marszałkiem  Izby  poselskiej  został  Ogiński,  pi- 
sarz I.;  ks.  M.  Radziwiłł,  hetman  p.  1,  otrzyma?  buławę  w.  1.;  dwór  polski  nie 
szczędzi  zabiegów  ani  obietnic,  aby  sejm  doszedł  do  skutku;  Wallenrodt  radzi, 
aby  sejmu  gwałtownie  nie  zrywać  z  obawy  przed  oburzeniem  Rzpltej ;  kanonik 
gnieźnieński,  Sieniński  i  ks.  Jabłonowski,  starosta  czehryński,  na  usługach  dworu 

berlińskiego. 

Je  suis  arrive  a  cette  ville,  moi  le  resident,  hier  le  5-me  de  ce 
mois.  Je  jour  de  rouverture  de  la  dietę  et  assez  k  temps,  poar  voir  re- 
tourner  les  nonces  de  Teglise  et  se  rendre  pour  la  premierę  fois  a  leur 
chambre,  oii  tous  unanimement  et  nemine  contradicente ,  lis  ślu- 
rent  d'abord,  pour  leur  marechal,  le  notaire  Ogiński,  qui  pręta  le  ser- 
ment  accoutome  a  Tinstant  meme  et  par  la,  la  dietę  se  trouve  etablie 
loyalement  contrę  Fattente  de  bien  des  gens,  qui  ne  croyaient  pas  cette 
€lection  si  facile  et  qui  s'en  promettaient  nn  tout  autre  succes. 

Cest  rouvrage  du  cardinal  Lipski,  qai  a  employe  les  jours  immś- 
diałement  precedents,  a  aplanir  cette  affaire  et  a  reunir  les  esprits,  fai- 
sant  entrevoir  et  esperer  dautres  avantages  a  ceux,  qui  s'etaient  mis 
sar  le  rang  entre  lesqaels  se  troavaient  principalement  le  comte  Sapieha 
€t  Massalski,  le  dernier  desquels  ayant  eu  effectivement  le  petit  baton 
de  generał  a  la  place  du  prince  Radziwiłł,  qui  a  ete  fait  grand-general 
de  Lithoanie,  apres  la  mort  du  prince  Wiśniowiecki,  son  beaa-frere. 
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Si  ou  peut  juger  par  un  heureux  commencement,  du  reste  d'ane 
affaire,  cette  dietę  a  bien  la  minę  d'aller  aux  souhaits  de  ceux,  qui  font 
leur  śtude  a  la  faire  subsister  et  parait  equivoque  et  extremement  dou- 
teuse,  ponr  cenx,  qae  leur  interet  ne  permettrałt  pas,  d'en  voir  un& 
issne  regaliere  et  ii  y  a  d'autant  plus  a  craindre  pour  ces  derniers,  qu& 
les  choses  ayant  beaucoup  changees  de  face,  apres  que  la  cour  a  prisfr 
des  nouvelles  raesures  pour  ses  liaisons  avec  la  maison  d'Autriche,  l'ar- 
gent  et  les  largesses  etrangeres  viennent  a  point  nomme,  pour  la  se- 
conder  efficacement  dans  ses  desseins  et  projets,  pendant  que  les  autrea 
se  Yoyent  jusqu'ici  dśnućs  et  prives  de  secours  et  d'assistance. 

Le  raisonnement  qui  se  fait  apr6s  le  peu  de  temps  de  Touyerture 
de  la  dietę,  consiste  principalement,  de  se  donner  la  torturę  a  decider 
si  cette  assemblee  generale  des  śtats  se  doit  terminer  k  la  manierę  or- 
dinaire,  ou  par  la  voie  de  la  confederation,  c'est  k  dire  a  la  pluralite 
des  voix,  sur  quoi  la  questions  se  pourrait  former,  s'il  serait  plus  de 
Tint^ret  de  V.  M.  de  la  faire  rompre  et  de  s'exposer  aDX  rśsolutions 
d'une  confederation,  ou  d'attendre  tranquillement  ce  que  la  dietę  pourra 
resondre  par  les  moyens  reguliers  de  ses  constitutions  ordinaires. 

On  prćtend,  qu'une  confederation  serait  trop  a  craindre  et  ne 
manquerait  pas  d'etre  resolue  apr^s  la  rupture  de  la  difete,  qu'elle  śpou- 
serait  avec  plus  de  vivacite  et  de  vigueur  le  parti  de  celui  ponr  lequel 
elle  s'interesserait  et  qu'elle  se  soutiendrait  plus  efficacement,  etant  au- 
torisće  par  le  consentement  de  la  cour  et  soutenue  par  des  subsides 
śtrangers,  au  lieu  qu'une  constitution  ferait  tout  cela  avec  indolence  et 
un  certain  flegmę  accompagnant  ordinairement  cenx,  qui  ont  le  loisir  de 
consulter  a  leur  aise. 

Moi,  de  Wallenrodt,  n'etant  pas  tant  au  fait  des  affaires  et  con- 
stitutions de  la  Pologne,  j'ai  de  la  peine  de  donner  mon  sentiment  sur 
cette  alternative,  le  choix  en  est  tres  difficile,  cependant  autant  que  mes 
petites  lumieres  permettent,  je  serais  d'avis  de  temporiser,  autant  qu'il 
sera  pOssible,  avec  la  rupture  de  la  dietę  et  de  n'y  proceder,  qu'en  la 
derniere  necessite,  puisque  la  cour  embrasserait  certainement  cet  evene- 
ment,  pour  le  mettre  sar  notre  compte,  de  nous  noircir  dans  Tesprit  de 
la  Republique  et  d'acheminer  par  ce  motif  la  confederation,  qu'elle  se 
propose  d'etablir  alors  sans  faute.  Le  meilleur  parti  selon  moi  serait  de 
mettre  d'abord  quelques  nonces  en  nos  interets  pour  le  engager  de 
trainer  la  dietę  par  toutes  sortes  de  discussions  pour  et  contrę,  de 
nourrir  les  differentes  matieres  et  interets  qui  y  seront  portees  et  de 
faire  en  sorte  que  le  termę  prescrit  de  six  semaines  s'ścoule  tout  douce- 
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ment,  afin  ąoe  la  dietę  foude  d'elle-meme,  on  Oterait  par  la  tout  sujet 
de  plainte  et  la  confederation,  qui  se  fera  tonjours,  n'aura  pas  alors  tant 
de  beau  jeu  que  si  elle  se  faisait  par  manierę  de  vengeance  contrę  nous. 
Au  reste,  je  me  conforme  entierement  au  sentiment  du  resident, 

Mon  sentiment  a  moi  le  resident,  (en  me  rapportant  cependant 
aux  lumieres  plus  eclairees  de  V.  M.,  dont  nous  attendons  les  tres  gra- 
cieuses  intentions  et  sentiments  au  sujet),  serait  de  ne  pas  s'accrocher 
k  la  crainte  d'une  confederation  et  mes  raisons  sont  les  suivantes. 

1)  Qu'ane  dietę  consistanle  aussi  bien  qu'une  confederation  pen- 
seront  a  Taugmentation  des  troupes  polonaises  Tune  comme  Tautre. 

2)  Qne  laissant  aller  la  dietę  son  train,  ii  est  naturel  et  morale- 
ment  possible,  qu'elle  subsistera  et  par  conseqaent  angmentera  Tarmśe, 
mais  que 

3)  la  formation  d'Qne  confederation  est  encore  fort  incertaine  et 
pourrait  bien  ne  point  se  faire  crainte  de  quelque  autre  reconfederation, 
qui  la  tiendrait  en  haleine,  ainsi  Taugmentation  pourrait  bien  etre  sus- 
pendue,  comme  cela  est  arriy^  effeclivement,  suppose  toutefois  que 

4)  la  confederation  se  fasse,  elle  ne  se  formera  qu'uniquement 
a  Toccasion  de  Taugmentation  si  souvent  mentionnee,  sans  se  mettre  en 
peine  des  autres  points  chatouilleux  qui  ne  Fembarrasseront  nuUement 
et  qui  meme  ne  pourraient  la  regarder  en  aucune  manierę,  au  lieu. 

5)  Qu'une  dietę  bien  menee  et  bien  finie  a  bien  d'autres  choses 
a  manier  encore  ou  elle  pourra  mettre  la  main  et  les  fonder  plus  soli- 
dement  que  ne  saurait  faire  une  liaison  particuliere  de  noblesse,  laquelle 
apres  tout,  doit  avoir  recours  a  la  dietę  suivante  pour  faire  confimer  et 
ratifier  tout  ce  qu'elle  aurait  resolu  a  ce  que  nous  disions  en  allemand 
»aus  dem  Stegreif*,  ces  choses  sont  par  exemple  les  renouvellements  de 
quelques  alliances,  ou  le  projet  des  nouvelles,  des  dispositions  pour  la 
regence  soit  presente,  soit  futurę,  et  d'autres  choses  de  cette  naturę,  qui 
ne  seraient  pas  indififerentes  k  tout  le  monde. 

Si  j'ai  rencontre  juste,  c'est  a  V.  M.  de  nous  en  informer  tr^s 
gracieusement,  en  nous  honorant  et  ses  ordres  en  meme  temps  et  an 
plus  vite,  qu'il  serai  possible,  sur  un  sujet  de  cette  importance  pendant 
que  nous  attendrons  avec  patience,  quel  train  et  plis  prendront  les 
choses  el  ce  doit  etre  quelque  chose  de  consolant  pour  nous,  que  nous 
sommes  en  quelque  manierę  bien  seryis  en  apprenant  assez  exaetement 
ce  qui  se  passe. 

Le  chanoine  Sieniński  non  seuleraent  est  ddja  arriv6  et  offre  son 
8avoir  faire,  mais  particuliórement  le  prince  Jabłonowski  m'a  envoyć  un 


240  EUROPA  A  POLSBCA  1740 — 1745 

homme  de  confiance  qui  est  arrive  ce  matin  et  est  au  fait  de  tout, 
a  moins  a  ce  qae  j'ai  pu  comprendre  dans  le  peu  de  temps  que  j'ai 
en  le  loisir  de  l'entretenir,  outre  que  nous  avons  autres  a  notre  secours, 
tant  pour  6tre  aox  ecoutea  que  pour  nous  assister. 

J'ai  ete  ce  matin  moi,  le  resident,  renouveIer  Tancienne  connais- 
sance  avec  le  sr.  de  Bestachef,  auqnel  j'ai  demande  d'un  air  naturel  et 
sans  beanconp  de  dśtour,  s'il  avait  reco  comme  autrefois  des  ordres  de 
sa  cour,  d'ałler  de  concert  avec  nous  dans  les  causes  communes;  ii  me 
repondit  de  la  meme  facon,  qu'il  n'en  avait  aucun  encore,  mais  qu'il 
śxecuterait  fidelement  ce  que  sa  souveraine  lui  ordonnerait;  a  cette  occa- 
sion,  ii  parut  charme  au  reste  des  graces  que  V.  M.  lui  avait  temoignee 
pendant  son  sejour  t  Berlin  *)  et  meme  apres  son  dśpart  dont  ii  me 
montra  les  marqnes  et  les  temoignages. 

129.  Rezydent  austryacki,  br.  Kinnern,  do  Maryi  Teresy. 

ADNP  w  Wiedniu,  »Relationes  aus  Pohlenc,  oryg.  Grodno  6  paźdz.  1744, 

Ogiński   marszałkiem    sejmu;    rozdanie    wakansów;    gJówną    sprawą    obecnego 
sejmu  powiększenie  armii. 

Nachdem  gestern  eben  an  dem  Jahrtag  des  Kónigs  Erwahlung  der 
hiesige  Reichstag  seinen  Anfang  genommen,  hat  es  sich  auch  gliicklich 
gefiiget,  dass  die  zahlreiche,  in  162  Personen  bestehende  Land-Boten- 
Stube,  den  lithauischen  Notarium,  Ogiński,  ein  taugliches  und  dem  Hof 
angenehmes  Subiectum,  mit  einhelliger  Stimme  und  ohne  den  geringsten 
Widerspruch  zu  ihrem  Land-Boten-Marschall  erwehlet,  welche  Einhel- 
ligkeit  umb  so  mehr  zu  bewundern,  ais  man  vorhin  immer  besorget,  der 
Reichstag  derfte  durch  auswarlige  Bemuhung  und  innerliche  Spaltung 
gleich  im  Anfang  sothaner  Marschalls-Wahl  unterbrochen  werden.  Diesen 
guten  Anfang  hat  man  dem  Cardinal  Lipski  und  dem  lithauischen  Un- 
terfeldherrn,  Fiirsten  Radziwiłi,  welcher  łetzlere  nicht  nur  bei  dem  lithau- 
ischen Adel  eine  besondere  Neigung  besitzet,  sondern  auch  vorhin 
schon  mit  dem  Haus  Czartoryski  und  jetzo  mit  dem  Woyewoden  von 
Sendomir,  Grafen  Tarło,  sich  vereiniget,  vornehmlich  beizumessen.  So- 
wohl  der  Cardinal,  ais  gedachter  Fiirst  Radziwitt,  haben  mit  ihren  guten 
Yorstellungen  dergestalten  durchgedrungen,  dass  die  iibrigen  in  Yorschlag 
zu  bringen  gesuchten  unsicheren  Candidaten  allerdings  mit  Stillschweigen 
iibergangen  werden. 


1)  Por.  nr.  126,  str.  235. 
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Seine  Majestat,  der  Konig,  hat  znr  Bezeignng    seiner   Zufriedenheit 
gedachten    Fiirsten    RadziwiH    an    dem    nehmlichen  Tag    zum    Grossfeld- 
herren  und  Woyewoden  von  Wilna  in  die  Stelle  des  verstorbnen  Fiirsten 
Wiśniowiecki,    den    Starosta  von  Grodno,    Massalski,  eine  czartoryskische 
Creatur  und  ehemałigen  starcken  Anhanger  Stanislai,  znm  Unterfeldherrn 
von    Lithauen    und    Castelian    von    Wilna  ernennet  und  diese  Promotion 
findet  bei  der  polnischen,  sowohł   ais  lithauischen  Nation  um   so  mehre- 
ren  Beifall,    ais    der   Konig   einerseits    die    ihme    ehehin    getreue    zu    be- 
lohnen     und      andererseits    die     entgegengeslandenen     sich    geneigt    zu 
machen  befliessen,    also  dass  jedermann  iiber  sothanes  verniinftige  Tem- 
perament vergniigt  zu  sein  scheinet.  Heute,  den  6.  Octobris,    ist  man  in 
der    Land-Boten-Stube  begriffen    gewesen,    einige    unter    denen  W^oywod- 
schaften    wegen    der  Altematio    rangobwaltende    Schwierigkeiten    beizule- 
gen.  Sodann  haben  sich  die  samentlichen    Land-Boten  in  den  Senatorn- 
Saal  erhoben,  alwo  die  Pacta  conventa,  sedente  in  throno  rege,   verlesen 
und  die  Land-Boten  zum  koniglichen  Handkuss  gelassen  worden,    denen 
hiernegst  der  lithauische  Grosskanzler  ^)  im  Namen  des  Konigs  bedeutet, 
dass  nachdem  ans    denen    herausgegebenen    Universalien    und  Instruktio- 
nen^)  bekannt   ware,  wie  das  ersle  Objekium   gegenwartiger  Reichstags- 
Beratschlagungen  in    Beforderung    des    augmenti    militis    besttinde,    also 
wiirden  sie  hiertiber  von  denen  senatoribus  et  ministris    status  die  truff- 
tige  Bewegursachen  per  specialia  vota  noch  des    mehrern  zu  vernehmen 
haben.  W^omit  die  heutige  Session  ganz  ruhig    beschlossen    und  die  Zu- 
samenkunft  auf  morgen  Vormittag  anberaumet  worden.    Das  Diarium  hat 
wegen  Enge  der  Zeit  und  da  der  Graf  Esterhasi  den  Courier  noch  heute 
zcrucksendet,  nicht  konnen  zu  Stand  gebracht  werden  konnen,  wird  aber 
nachstens  folgen. 

130.  »Constituenda  in  modernis  comitiis«. 

ATP  w  Berlinie,  »Polonica€  27,  kopia.  Grodno  początek  paźdz.  1744 

Program  prac  sejmowych. 

1)  Securitatem  intemam  et  ezternam  cavere. 

2)  Declarare  amicitiam  omnibus  yicinis  potentiis,  reassumendo  in 
hoc  puncto  constitutionem  de  1736  cum  hoc  adiecto:  Quod  quamvis 
Respnblica  faciat  dispositionem  ad  procurandam  exsolutionem  moderno 
exercłtni  et  ad  augendnm  novum,  non  intendat  ofTensionem  alicuius  vici- 
nitatis,sed  solnm  haec  agat  pro  manntenenda  sua  interna  et  externa  securitate. 


»)  Jan  Fryderyk  Sapieha.    »)  Zob.  nr.  72  i  94. 
Europa  a  Polska.  T.  II.  16 
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3)  Provisio  intaminato  honori  magnificorum  dominoram  nuntiorum 
et  eo  fine  reassumtio  constitutionum  conira  calamniatores. 

4)  Constitutio  deductionis  omnium  tanfarum  per  palatinatus,  lerras 
et  districtas,  periustrationes  ad  normam  commissionis  per  delegatos  a  pa- 
łatinatibus,  terris  et  districtibus,  sub  praesidentia  d.  m.  celsissimi  primatis, 
Theodori  Potocki,  adinventae  et  modus  formandarum  harum  tarifarum. 

5)  Gommissio  per  depulandos  ex  senatorio  et  eąuestri  ordine  circa 
praesentiam  status  et  belli  minislrorum  ad  constituendam  exsulutionem 
regularem  et  iustitialem  moderno  exercilui  cum  perpetua  abrogalione  ta- 
rifarum capitalium  et  novo  exercitui  secundum  fundum,  qui  ex  deductis 
tarifis  patebit  et  in  hac  commissione  ut  fiat  regulamen  cum  illustribus 
belli  ducibus  exercitus  utriusąue  aulhoramenli.  Haec  commissio  habebit 
facultatem  finaliter  decidendi  vel  ad  comitia  ex  iimitatione  aut  extraor- 
dinaria  actus  suos  pro  approbalione  remittet. 

6)  Commissio  ad  dislimitationem  Ucrainae  Polonicae  cum  Ucraina 
Russica  ad  mentem  tractatus  Grymultoviani  anni  1686,  ad  quam  potest 
invitari  Porta  uti  coUateralis. 

7)  Commissio  a  S.  R.  Maiestate  ad  inąuirendas  et  disiudicandas 
causas  in  negotio  disunitorum  in  ritu  graeco,  qui  conąueruntur  de  iniu- 
riis  et  yiolentiis  sibi  illatis  acsi  contra  legem  ^). 

8)  Titulus  imperatricis  Russiae  seu  czarissae  conformiter  ad  usum 
omnium  monarcbarum  Europae  cum  hac  clausula:  ut  ad  hunc  titułum 
imperatricis  non  trahantur  in  subioctionem  et  dependentiam  provinciae 
et  palatinatus  Russiae  ad  regnum  Poloniae  et  Magnum  Ducatum  Lithua- 
niae  iure  pertinentes. 

9)  Reassumtio  conferentiarum  anno  1726  constitutarum  cum  po- 
tentiis  extraneis  delegando  alios  in  locum  mortuorum. 

10)  Quitationes  illustribus  Ihesaurariis  et  administratoribus  the- 
saurii  ^). 

11)  Deputatio  ex  senatu  ad  commissionem  Radomiensem;  ad  quar- 
tam  Ravae;  residentes  ad  latus  regium. 

131.  Poseł  angielski,  T.  Yilliers,  do  Carteleta. 

AP  w  Londynie,  oryg.  Grodno,  6  października  1744. 

Żądania  Briihla;    Yilliers   utrzymuje,  źe  nieustępliwość  dworu   polskiego  może 
popsuć  caJy  plan;  Guarini    pozyskany   przez  posJa  angielskiego;   Bestużew  (Mi- 


*)  Zob.  nr.  61,  str.  82.  ')  J.  Czapski,  podskarbi  w.  k.  i  J.  SoMohub,  pod- 
skarbi w.  1. 
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chał),  posdf  rosyjsk^i  w  Grodnie,  przyrzeka  napisać  do  swego  brata,  Alexego, 
kanclerza  rosyjskiego,  aby  swymi  wpływami  popierał  wspólną  sprawę  przeciw 
Prusom;  Briihl  żąda  pożyczki;  poseł  angielski  sądzi,  że  należy  spełnić  żądania 
dworu  polskiego,  tem  bardziej,  że  St.  Sevćrin  (poseł  francuski)  i  br.  Wetzel  (po- 
seł cesarski)  są  już  w  drodze  do  Grodna;  król  polski  dąży  do  zaprowadzenia 
tronu  dziedzicznego  w  Polsce. 
My  Lord, 
I  waited  on  Count  Bruhl  the  4th  in  the  niorning,  and  found  he 
had  been  at  work  the  day  before  on  the  project  I  had  eommunicate  to 
him.  I  wish  I  could  conceal  the  alterations  he  had  madę.  He  was  wil- 
ling  that  the  preamble  and  first  article  should  stand  as  they  were.  In 
the  second  he  would  have  inserted  a  clause  for  the  uniting  the  Empe- 
ror  with  the  members  of  the  Empire,  but  after  mach  arguing  he  with- 
drew  it,  convinced  Ihat  it  might  give  some  mistrust  to  the  best  inten- 
tioned,  and  that  the  tenderness  hitherto  showed  to  that  Prince  hat 
rendered  him  morę  nntraclable.  He  transposed  the  conclusion  of  the  third 
article  for  the  better  connecting  of  what  he  has  added,  which  I  did 
not  reject,  as  it  seems  conformable  to  the  sense  of  the  Pragmatic  Sanc- 
tion,  and  was  admitted  by  the  Court  of  Vienna  in  the  renewal  of  their 
Treaty  of  1733.  The  4lh  article  appears  to  be  greatly  enervated;  but 
when  he  assored  me  he  understood  the  word  Anxiliaries  in  the  new 
€xtensive  sense,  and  I  had  considered  that  30,000  effectire  men  were 
as  many  as  Saxony  could  well  send  ont  of  the  country:  that  if  neses- 
sity  reąuired  morę  it  would  probably  be  their  own,  and  that  conse- 
quentły  they  wonid  then  employ  their  whole  force;  that  what  they  keep 
armed  at  home  may  keep  back  at  least  an  eąual  number  of  the  ene- 
my's,  besides  he  promised  the  King  his  marster  would  declare  war,  if 
Russia  would  come  to  their  assistance  in  conseąuence  of  the  treaty 
between  them  and  the  violent  behaviour  of  the  King  of  Prussia,  and 
that  he  did  not  mean  to  demand  any  new  sabsidy  for  any  additional 
forces  they  might  hereafter  employ.  I,  yet  withont  formally  approving 
or  farther  conlesting  on  the  changes  he  had  madę,  passed  to  the  5th 
article,  where  I  found  he  had  put  la  Guerre  instead  of  la  Necesitś; 
hnl  he  was  easily  prevaiied  on  to  let  it  remain  as  it  came.  I  should 
be  very  glad  had  he  been  as  reasonable  on  the  annual  sum,  which 
I  endeavoured  to  reduce  to  120,000  pounds;  but  Count  Flemming  ha- 
▼ing  given  them  hopes  of  150,000,  he  insisled  on  200,000.  I  repeated 
to  him  that  the  succour  reąuired  was  primarily  for  themselves,  how 
much  it  would  be  their  interest  to  gain  the  good  opinion  of  the  English 
and  Dutch  nations,  and  that  it  was  not  to  be  done  by  haggling,  but  by 

16* 
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a  generous  conduct,  I  hope  I  omitted  no  act  of  persuasion;  however  he 
persevered  in  this  mercantile  disposition  to  try  what  could  be  got: 
I  promised  him  nothing  but  that  what  he  asked  wonld  never  be  obtai- 
ned;  and  thold  him  I  perceived  I  must  send  the  whole  back.  In  liea 
of  the  6th  article  he  had  formed  a  secret  one;  in  which  he  names  the 
King  of  Prussia  as  the  aggressor,  instancing  in  what,  and  declaring  that 
the  contracting  parties  shall  pursue  the  war  till  he  snrrenders  Glatz^ 
Silesia  etc,  etc,  etc,  and  then  proceeds  to  a  partition;  suspecting  that 
unless  we  are  bound  by  such  an  engagement,  some  peace  may  be  madę- 
with  that  Prince  which  may  leave  him  the  power  to  take  his  revenge 
on  them;  bat  he  dropped  his  whole  composition  when  I  madę  hin> 
morę  attentive  to  the  spirit  of  the  project  than  the  words  of  it,  and 
convinced  him  of  our  constancy  to  our  allies;  and  as  to  that  part  of 
the  said  article,  desired  only  the  present  insertion,  but  insisted  on  thfr 
continuation  of  the  whole  subsidy  for  the  ten  thousand  men  mentioned 
therein;  which  I  declared  would  never  be  granted,  and  explained  why^ 
but  then  in  vain.  I  asked  no  reason  for  the  first  alteration  in  the  7th 
article  and  can  give  nonę:  the  second  was  to  make  use  of  the  word 
s'engagent  in  the  place  of  s'efforceront,  this  amendment  as  he  called  it 
proceeded  from  diffidence,  which  likewise  induced  his  Excellency  to- 
bring,  in  this  place,  a  verbal  and  formal  guaranty  of  the  King  of  Po- 
land's  Dominions;  but  on  reflecting  that  what  he  desired  was  sufGciently 
expressed,  and  that  the  word  guaranty  might  be  of  hard  digestion  to 
some  people,  particularly  in  Holland,  he  condescended  to  erase  it.  He 
thinks  the  8th  is,  as  he  has  formed  it,  morę  obligatory;  I  only  intima- 
ted,  that  the  execution  of  such  things  depends  on  the  possibiUty  and 
good  will,  not  on  words;  being  persuaded,  that,  whether  his  are  accep- 
ted  or  refused  it  will  not  retard  the  success  of  this  negotiation.  The  9th 
and  lOth  and  the  three  separate  and  secret  articles  reoiain  as  they 
were.  In  the  afternoon  Monr.  Saul,  who  has  the  dispatch  of  Foreign 
Affairs,  and  is  at  present  Count  BriihUs  chief  confident,  brought  me  His 
Excełleney's  alterations,  reduced  as  Your  Lordship  has  them  in  the  first 
and  third  column  of  the  inclosed;  I  represented  to  the  bearer  all  the 
reasons  I  was  master  of  against  the  exorbitariCy  of  the  subsidies  they 
demanded,  and  my  apprehensions  that  their  unreasonableness  on  these 
points  would  destroy  the  whole,  he  promised  to  urge  what  I  said  to  His 
Excellency,  which  he  did,  but  to  no  purpose.  As  soon  as  he  informed. 
me  of  his  ill  success,  I  went  to  Father  Guarini  and  gained  him  to  my 
opinion.    This    morning  I  returned    to  Count  Briihl,  who  consents,  I  be- 
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iieve  from  his  Reverence's  interposilion,  to  the  redaclion  of  the  sunis, 
as  Your  Lordship  finds  them  on  the  2nd  column;  bat  desires  that  what 
is  on  the  same  page  may  be  added  to  the  third  article  instead  of  the 
linę  erased. 

I  shonld  not  have  troubled  Your  Lordship  with  several  eircum- 
stances  in  the  foregoing  account  of  this  affair,  but  to  show  partly  the 
way  of  thinking  and  acling  of  this  minister,  as  well  as  the  shape  the 
treaty  may  be  formed  in;  which,  if  approved  of  by  His  Majesty  and  the 
States  General,  may  be  signed  the  moment  I  receive  the  act  itself  with 
necessary  fuli  powers;  hoping,  that,  by  Ihat  time,  a  Dutch  minister  will 
be  here,  and  that  one  from  the  Queen  of  Hangary  will  be  authorłzed 
to  conclude  with  us.  In  the  meanwhile  I  send,  tomorrow,  a  duplicate  of 
the  whole  to  Sir  Thomas  Robinson  by  an  Aastrian  eourier;  as  in  the 
eyening  I  shali  by  one  to  be  dispatched  by  this  Coart  to  Moscow,  fuily 
acąuaint  Lord  Tyrawley  how  far  this  negotiation  is  advanced;  so  that 
there  may  be  no  time  lost  in  preparing  his  Court  for  the  accession: 
Count  Brilhl  and  I  thoaght  it  likewise  expedient  to  inform  Mr.  Bestu- 
chef  who  is  just  arrived  from  Berlin  as  minister  to  this  Court,  of  what 
is  upon  the  carpet,  and  who  gives  us  great  hopes  from  his  private  let- 
ters  and  sentiments,  and  promises  to  write  to  his  brother,  by  the  said 
opportunity,  in  support  of  the  public  cause  and  of  what  is  expected 
from  Russia.  Tho'  uncertain  whether  what  is  desired  here  will  be  com- 
plied  with,  I  have  ventured  to  take  these  steps,  as  20,000  Saxons  ure 
marched:  which  engages  them  so  far,  that  if  any  alteration  should  be 
reąuired,  I  think  they  must  assent  to  it:  I  am  sensible  there  is  room 
for  some,  especially  in  the  sixth  article;  but  they  have  so  much  at 
stake,  that,  I  believe  it  is  advisable  to  give  them  all  reasonable  encou- 
ragement,  and  are  in  such  bad  circumstances,  that,  without  a  large 
supply,  and  the  continuation  of  one,  they  can  be  but  of  litlle  use  at 
present  or  for  some  time  to  come.  Count  Brtihl  earnestly  begs,  that  the 
50,000  pounds,  which  they  have  or  are  immediateły  to  receive  from  the 
Queen  of  Hungary,  may  not  be  supposed  a  part  of  their  futurę  snbsi- 
dies;  and  moreover,  that  some  might  be  advanced:  He  also  desires,  that 
proposals  may  be  madę  in  England  for  a  loan  of  200,000  pounds:  the 
security  he  has  to  offer  is  the  Steyer  or  Bank  at  Leipzig,  that  is  of  the 
States  of  the  King  of  Poland's  Dominions  in  Germany,  and  five  per  in- 
terest:  Necessily  perhaps  may  make  them  give  morę:  His  reąuests  suf- 
ficiently  prove  their  indigence;  as  the  number  of  their  forces,  their  si- 
tnation   and    present   disposition   do,  how  much  they  may   contribute,  if 
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enabled  to  act,  towards  the  maintenance  of  the  Pragmatic  Sanction  and 
the  laws  of  the  Empire,  for  which  ends,  he  was  of  an  opinion  it  would 
be  proper  to  have  another  treaty  ostensible  to  all  the  princes  and  ci- 
veles  of  the  Germanie  body,  as  the  money  articles  in  Ihat  in  ąuestion 
might  tempt  some  to  make  demands  of  the  like  naturę;  bud  said  His 
Polish  Majesty  would  be  ready  to  concur  in  what  the  King  and  his 
allies  should  think  best  for  the  public  good.  He  finally  hoped,  as  he  was 
persuaded  there  would  be  a  constant  union  belween  his  master  and  the 
maritime  po  wers,  that  the  Saxons  would  be  prefered,  when  either  En- 
gland  or  Holland  should  want  auxiliary  troops.  I  am  the  happier  in  ha- 
ving  him  in  this  disposition  at  present,  ar  Mr.  St.  Severin  and  Mr.  We- 
tzel,  the  Emperor's  minister,  are  expected  here  every  hour,  and  as  Mr. 
Wallenrodt,  the  King  of  Prussia's,  according  to  Count  Briihrs  Informa- 
tion, has  lately  received  20,000  dacats  from  his  master,  who  lels  him 
know,  that  the  French  ambassadour  is,  by  agreement,  to  have  łhree 
tinies  as  much,  for  the  carrying  on  their  views,  or  the  preventing  the 
success  of  those  the  Court  may  have  in  this  country,  which,  at  pressent, 
are  principally  conflned  to  the  augmentation  of  the  army  and  the  me- 
thod  of  paying  it:  His  Polish  Majesty's  futurę  hopes  are  to  settle  the 
Crown  hereditary  in  his  family,  and  to  to  change  the  unanimity  in  the 
decissions  of  the  Republic  to  a  plurality.  The  opering  of  łhis  Diet  is 
thought  auspicions  by  the  friends  to  the  government.  The  marshal  of  the 
assembly  of  the  deputies  was  elecled  yesterday,  the  first  day  of  their 
meeting  without  any  debatę;  and,  as  no  Diet  can  subsist  without  sucb 
a  chief,  many  have  been  dissolved  for  want  of  one:  I  hear  Mr.  Wallen- 
rodt has,  in  private  conversation,  expressed  his  surprise  and  concern  at 
there  having  been  no  opposition  in  the  choice  of  Mr.  Ogiński  for  this 
important  dignity:  he  is  a  person  of  great  birth,  of  tolerable  good  parts, 
of  some  knowledge  in  the  laws  of  his  country,  active  and,  what  has 
mostly  recommended  him,  devoted  to  the  Court. 

I  have  asked  Count  Briihl  what  answer  has  been  given  to  Vice- 
Chancellor  Woroncow's  enąuiries  after  the  King  of  Prussia's  intrigues  at 
Constantinople:  He  said  they  had  been  affirmed  and  proved  both  from 
hence  and  Vienna,  but  that  His  Polish  Majesty  only  meant  to  acąuaint 
the  Empress  of  Russia  of  what  was  going  on,  and  leaves  to  ber  to 
consider  the  conseąuences  of  His  Prussian  Majesty's  designs. 

I  have  the  honour  etc.  T.  Yilliers. 

P.  S.  Count  Briihl  this  instant  writes  me  word  that  he  again  de- 
sires,  that  in  the  7łh  article  the  verb  »s'engagenŁ<  may  be  used  instead 


DOKUMENTY,    ROK    1744.  247 

of  >s'efforceroiit*  and  that  I  wonld  not  dispatch  my  conrier  till  I  have  his 
letlers,  so  I  conclnde  he,  Cowel,  will  not  be  able  to  set  out  till  tomor- 
row  morning,  it  being  now  late  at  night. 

132.  Posłowie  rosyjscy,  hr.  M.  Bestużew  i  hr.  H.  K.  Keyserling. 

do  Elżbiety  I. 

ASZ  w  Moskwie,  oryg.  Grodno  7  października  174i. 

Znaczenie  Kuriandyi  dla  Polski  i  Rosyi :  kandydaci  na  tron  kurlandzki;  zape- 
wnienia Bruhla.  że  dwór  polski  niczego  tak  nie  pragnie,  jak  utrwalenia  przy- 
jaźni  Rzpltej    z    Rosyą;    Szwecyę    należy    powstrzymać    od   aliansu    z  Prusami 

i  cesarzem. 

Euer  Kaiserliche  Majestaet  werden  aus  denen  vorigen  allerunter- 
thanigst  abgestatteten  Berichten  sowohl,  ais  auch  aus  denojenigen,  was 
unter  den  2-ten  October  in  liefster  Unterthanigkeit  untergeleget  worden, 
bereits  allergnadigst  mit  mehrern  ersehen  haben,  wie  denen  Alierhoch- 
sten  Sentiments  und  Meinung  Euer  Kaiserlichen  Majestaet  der  hiesige 
Hof  vollkomraen  beipflichtet  und  den  Entschłuss  gefasset.  die  Angele- 
genheiten  von  Curland  bei  gegenwartigem  Reichs-Tage  auf  keine  Art  zu 
beriihren,  sondern  vielmehr  annoch  vollig  ruhen  zu  lassen. 

Indessen,  da  Euer  Kaiserliche  Majestaet  AUerhochśtes  Rescript  de 
dato  Moscau  den  20-ten  Angust,  nach  der  Zeit  dahier  eingegangen,  so 
baben  wir  Zufolge  und  nach  Anleitung  desselben  keinen  Ansland  ge- 
nommen,  den  hiesigen  Cabinets-Minislre,  Grafen  von  Briihl,  zu  erkennen 
zu  geben,  wie  sehr  Euer  Kaiserliche  Majeslael  gewunschet  hatten,  der 
Yorschrift  und  dem  Yerlangen,  welehes  Ihro  Konigliche  Majestaet  vor  die 
Befreiung  des  Heizogs  Biron  einlegen  wollen,  so  willig  und  bereit  entge- 
gen  geben  zu  konnen,  ais  Hochst-Dieselbe  aufrichtigsl  und  ohne  Aus- 
nahme  zu  allen  dem  geneigt  sein,  was  Ihro  Konigi.  Majestaet  von  Poh- 
len  auf  einige  Art  angenehrn  und  gefaliig  sein  kann. 

Allein,  da  diese  Befreiung  mit  so  vielen  und  uberans  wichtigen 
Raisons  d'Ełat  vergeseilschafet  wSre,  so  sahen  Euer  Kaseriiche  Majestaet 
nach  AUerhochst-Deroseiben  und  Dero  Reichs-Inieresse  sich  verbanden 
mehrbertihrtem  Herzoge  und  seinen  Descendenten  nicht  sowohl  in  die 
Freiheit  zu  setzen,  ais  vielmehr  weder  ihn,  noch  die  Seinigen,  aus  de- 
nen Grentzen  des  Reiches  znmahlen  zu  lassen. 

Wie  aber  durch  diesen  Schluss,  den  Eare  Kai<5erbche  Majestaet  zu 
fassen  genotiget  waren,  der  Nexus  feudalis,  der  mil  mehrgedachtem  Her- 
zoge  und  dessen  Descendenten  errichtet    worden,  von  selbst  aufhóreten. 
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der  Lehn  aber  ohne  Lehns-Fiirsten  nich  vor  sich  bestehen  konnte,  so 
erkennt  man  gar  wohl,  dass  Ihro  Konigliche  Majestaet  von  Pohlen  sich 
nicht  werden  entbehren  konnen,  wo  nicht  gegenwartig,  doch  ktinftighin, 
auf  die  Besetzung  der  Lehne  in  Curland  bedacht  zu  sein. 

Es  wUre  bekannt,  dass  diese  Herzoglhumer,  denen  zu  dem  russi- 
schen  Reiche  gehorigen  Proyinzen  gleichsam  zu  einer  Vor-Mauer  dienen, 
so  dass  Eure  Kaiserliche  Majestaet  an  der  Person  und  Gesinnug  des 
ftirstl.  Hauses,  welches  in  der  so  nahen  Nachbarschaft  gesetzet  werden 
mochte,  ein  Vieles  und  Grosses  gelegen.  Zu  dieser  Absićht  hatten  Aller- 
hochst-Dieselbe,  bei  Antritt  Dero  gloriewiirdigsten  Regierung  Dero  Aller- 
hochstes  Yorwort  vor  des  Prinzen  Hessen-Homburg  Durchlachten  einge- 
leget.  Wir  hatten  die  Allerhóchsten  Befehle  selbiges  nochmals  auf  das 
instandigste  zu  wiederholen,  anbei  aber  wir  uns  zum  voraus  versichert 
hielten,  es  werden  Ihro  Konigl.  Majestaet  von  Pohlen  nach  der  so  gltick- 
iich  obwaltenden  genauen  Freundschaft  sich  hierzu  geneigt  und  willig 
finden  lassen. 

Es  wurde  uns  hierauf  vom  obgedachten  Cabinets-Ministre,  Graf  von 
Briihl,  erwiedert,  wie  es  Ihro  Konigl.  Majestaet  von  Pohlen  zu  einer  Ge- 
falligkeit  gereichet  hatte,  wann  Euer  Kaiserl.  Majestaet  es  anders  w^re 
gefallig  gewesen,  den  Herzog  Biron  nebst  seinen  Descendenten  auf  die 
vor  denselben  ergangene  Yorbitte,  zu  befreien  und  loszulassen.  Ihro  Ko- 
nigl. Majest.  hatten  hierunter  nicht  anders  zur  Absicht  gefuhret,  ais  soł- 
chergestalt  die  Pflicht  eines  Lehns-Herrn  zu  erfiillen  und  dem  Wunsche 
und  Yerlangen  so  vielen  Grossen  des  hiesigen  Reiches  nachzugeben. 

Was  die  Person  des  Prinzen  von  Hessen-Homburg  anlanget,  so 
wiinschte  er,  dass  Eure  Kaiserliche  Majestaet  Dero  AUerhochstes  Yorwort 
vielmehr  vor  einen  andern,  ais  vor  ihn,  einzulegen  geruhet  móchten. 
Man  hatte  bereits  verschiedene  der  vornehmsten  dieses  Konigreiches  un- 
ter  die  Hand  dariiber  vernommen.  Er  stunde  aber  selbig  fast  durch- 
gehends  in  der  Meinung,  dass  mit  diesen  Candidaten  durchzudringen  es 
nicht  wohl  moglich  sein  durfte. 

Denn  da  die  Gesetze  und  Grund-Yerfassungen  der  Herzogthtimer 
Curland  und  Semigallen  erforderten,  dass  derselbe  Fiirst  sich  zu  der 
evangelisehen  augsburgischen  Confession  bekehre,  die  kunftige  Lehens- 
Folge  oder  wenigstans  spes  successionis  eines  der  wesentlichsten  Stiicke 
ist,  worauf  man  bei  einem  neuen  Auftrage  der  Lehne  hauptsachlich  zu- 
riickesehen  mtisste,  dieses  AUes  aber  sich  in  der  Person  des  Prinzen 
von  Hessen-Homburg  nicht  antreffe,  so  konnte  es  fast  nicht  anders  sein, 
ais  dass  die  Bemtihungen,  die  man  hierin  sich  geben    wollte,    vergeblich 
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and  umsonst  sein  wurden,  zu  geschweigen,  dass  mehr  erwahnter  Prinz. 
zur  Zeit  der  letzten  RevoIation  in  Pohlen  das  Gliick  gehabt  sich  dahier 
mehr  Feinde,  ais  Freunde  zu  machen. 

Ans  diesen  vertraulichen  Aeusserungen  werden  Eure  Kaiserliche 
Majestaet,  Dero  erlauchtesten  Einsicht  nach,  von  Selbst  ermessen,  wie 
wenig  sich  einige  Hoffnung  nehmen  liisseŁ,  die  Lehne  von  Cnrland  vor 
■den  Prinzen  von  Hessen-Hombarg  za  erhalten.  Dahero  wir  dann  nicht 
ferner  anstehen  wollen  die  Person  des  Prinzen  von  Holstein,  August 
Durchlauchten,  ais  einen  Caiididaten  zu  diesen  Herzogthiimern  in  Ver- 
trauen  bekaunt  zu  machen  und  zugleich  zu  erkennen  zu  geben,  wie  die 
Erhebung  desselben  auf  den  Fursten-Stuhl  von  Curland  Euer  Kaiserliche 
Majestaet  zu  einer  besondern  und  ganz  ausnehmenden  Gefalligkeit  um 
somehr  gereichen  wiirde,  ais  Alierhochst  Dieselben  an  allen  dem  einen 
wirklichen  Antheil  nehmen,  was  nur  angenehmes  dem  herzogliehen  Hol- 
steinischen  Hause  wiederfahren  kann. 

AUes  das,  was  Ihro  Kónigliche  Majestaet  von  Pohlen  hierzu  beizu- 
tragen  geruhen  werden,  wird  nicht  sowohl  ein  neues,  ais  vielmehr  ein 
kraftiges  Mittel  sein  das  Band  der  so  glticklich  bestehenden  Freundschaft 
mehr  und  mehr  zwischen  Russland,  Pohlen,  und  Chur-Sachsen  zu  be- 
festigen  und  unauflóslich  zu  machen. 

Dieser  Antrag  wurde  von  mehrgedachten  Cabinets- Minister  mit 
vieler  Zufriedenheit,  die  sich  dabei  zur  Geniige  ausserle,  entgegengenom- 
men.  Er  versicherte,  dass  so  wie  des  Kónigs  von  Pohlen  Majestaet  nichts 
so  sehr  wtlnscheten,  ais  die  wahre  Hochachtung  und  Freundschafts- 
Gessinnungen,  die  dieselben  Euer  Kaiserlichan  Majestaet  auf  ewig  und 
aufrichtigst  gewidmet,  bei  allen  Yorfallenheiten  zu  zeigen,  so  wiirde  auch 
dieselben  alles  das  mit  vielen  Yergnugen  ergreifen  und  Ihres  Orls  gerne 
nnd  willigst  beitragen,  wodnrch  des  Prinzen  August  von  Holstein  Durchl., 
zu  dem  Besitze  und  Genuss  der  Lehne  von  Curland  auf  eine  grundliche, 
und  zu  Recht  beslandige  Art  geftihret,  in  dieselben  zusetzet  und  endiich 
▼oUkommen  befestiget  werden  konnie,  was  falls  dann  er  es  der  unum- 
gftnglichslen  Notdurfl  zu  sein  erach tete,  dieses  annoch  Aufangs  und 
in  so  lange  geheim  zu  halten,  bis  man  mit  Euer  Kaiseriicłien  Maje- 
staet dariiber  vertraulichst  concerliret  und  einen  gemeinschaftlichen 
Plan  gemachet,  wie  diese  Angelegenheit  in  Anfang  der  Republic, 
den  aiiswartigen  Hofen  und  des  Herzog  Biron  und  seiner  Descen- 
denten  selbst  anzufragen  und  zu  betreiben  sei,  damit  man  im  Fort- 
gange  der  Sache  und  circa  collationem  feudi  alles  das  sorgfaltig  ver- 
meide,   was   dieselbe   bindern,   oder   kiinftig   hin   illegal   machen  kónnte. 
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Hierbei  erinnerte  sich  obgedachter  Cabinets-Ministre,  wie  man  tiber  Hol- 
land die  Nachricht  erhalten,  ais  ob  der  Senat  von  Schweden  in  seinen 
BeralhschUigungen  den  Schluss  gefasst,  der  zwischen  dem  rómischen  Kai- 
ser,  Preussen,  Pfaltz  nnd  Hessen-Cassel  neulichst  errichteten  Union  bei- 
zutreten  nnd  sich  also  vor  Frankreich  nnd  Preussen  zu  erklaren.  Es 
wftre  dariiber  nichts  von  dem  hiesigen  zu  Stockholm  subsistierenden  Re- 
sidenten  eingekommen  und  folgbahr  annoch  zweifelhaft.  Solłte  es  aber 
dennoch  gegrundet  sein  oder  ins  Kiinftige  annoch  erfolgen,  so  diirften 
sich  dahero  einige  Schwierigkeiten  in  der  Repubiic  erzeigen. 

Es  wiirde  dahero  sowohl  iiberhaupt,  ais  auch  insbesondere  vor 
das  Interresse  des  neuen  Candidaten  der  Herzogthumer  Curland  und  Se- 
migallen  nothig  und  niitzlich  sein,  Schweden,  wo  moglich  ist,  aus  de- 
nen  Absichten,  und  aus  der  Alhance  Frankreichs  und  Prenssens  zu 
halten,  damit  es  nicht  auf  seine  eigene  Maximen,  wodurch  es  seinem 
gantzlichen  Yerfalle  sehr  nahe  war,  anfs  neue  verfalle. 

Man  woUte  dieses  der  AUerhochsten  Einsicht  Euer  Kaiserlichen 
Majestaet  anheim  gesteliet  sein  zu  lassen. 

Wir  aber  verharren  in  tiefster  Treue  nnd  allerunterthanigster 
Devotion  Euer  Kaiserlichen  Majestaet  allerunterthanigste  und  allergehor- 
samste  Diener,  Graf  Michael  Bestuchef,  Hermann  Carl  Graf  Keyserling. 

133.  Mowa  biskupa  warmińskiego,  A.  Grabowskiego,  na  sejmie. 

BAU  w  Krakowie,  RP.  939,  str.  217—219,  kopia.  8  października  1744- 

Mówca,  pozyskany  przez  dwór  berliński,  występuje  przeciw  powiększeniu  armii 
polskiej,  sądząc,  że  uboga  Polska  nie  ma  środków  do  utrzymania  większego 
wojska;  zresztą  Polskę  ratować  może  odnowienie  aliansów  z  sąsiadami  a  także, 
w   razie   napaści,    pospolite   ruszenie!     Naprawa   trybunałów    i    ulgi    dla   miast 

konieczne. 

Jest  czego  powinszować,  jakoż  uprzejmie  winszuję  prześwietnemu 
w  wielkich  osobach  swoich  i  prerogatywach  W.  Ks.  lit.,  że  ma  upra- 
gnione szczęście  i  honor  witać  króla  Imci,  W.  książęeia  i  pana  swego, 
który  ex  augusto  Jagellonum  sanguine  wieloraką  mający  descendencyą, 
wznawiasz  w  cnych  narodach  lit.  słodką  pamięć  sławnych  w  potomne 
wieki  imion  wielkiego  Władysława  Jagiełłą  i  Zygmunta  Augusta  królów, 
do  których  ta  prowincya  lucern  verae  fidei  i  spólnej  z  Koroną  Polską 
wolności  decora  refert,  a  szczęśliwą  i  nierozerwaną  unią  złączonym  naro- 
dom WKMci  felicia  Augusti  reddis  tempora.  Do  tego  albowiem  wszyst- 
kie starania,    trudy  i  fatygi    Twoje    szczególnie    zmierzają,   Młłwy  Panie, 
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ażebyś  narody  i  tak  obszerne  w  granicach  swoich  państwa,  rządona  swoini 
od  Pana  Boga  powierzone,  doskonale  uszczęśliwił.  Wyznajemy  wszyscy 
uno  Idbio  i  pejnem  prawdziwej  wdzięczności  sercem,  że  nikomu  po  Boga, 
jako  WKMci  powinniśmy,  że  dotąd  w  całości  praw,  wolności  i  swobód 
naszych  żyjemy.  A  gdy  prawie  cała  Enropa  bellorum  calamitate  premi- 
tur,  ojczyzna  nasza  zostaje  w  miłym  pokoju  atąue  alienae  infelicitaUt 
tranąuilla  spectatrix.  Jako  zaś  felix  civiłas  est,  ąuae  etiam  in  pace  de 
bello  cogitaty  tak  ojcowskie  pieczołowanie  WKM.  i  w  tem  naszej  szczę- 
śliwości szuka,  ażebyśmy  ten  miły  pokój,  staraniem  jego  pracowicie 
utrzymany,  wraz  z  złotą  wolnością  naszą  praesidio  armorum  skutecznie 
sobie  obwarowali,  ne  fiamus  in  praedam  («)  potentioris,  osobliwie  kiedy 
alieno  periculo  ezperimiir,  że  nulla  foederum  religio,  żadne  przy  najso- 
lenniejszych  traktatach  bezpieczeństwo  et  omne  ius  in  armis;  przeto 
WKM.  PMłłwy,  czuły  gospodarz  Rzpltej  i  kochający  ojcief,  przezornie 
excitas  dulcedine  pacis  sopiłos  synów  koronnych  i  W.  K".  lit.  ad  forłia 
consilia,  pokazujesz  zajęty  a  szeroko  po  chrześcijańskich  państwach  gra- 
sujący pożar  wojenny,  pokazujesz,  że  proximus  ardet  Ucaleg&n,  blizkie 
niebezpieczeństwo,  blizki  ogień,  który  i  nas  zapalić  i  spalić  może,  jeżeli 
strepitu  armorum  z  głębokiego  perniciosae  sectiritatis  von  excitahimw 
letargu  i  wcześnie  nie  poniyślemy  o  sposobach,  ażeby  Rzplla  była  re- 
spectahilis  u  sąsiadów,  potrzebna  i  pożyteczna  przyjaciołom  a  straszna 
nieprzyjaciołom.  O  tem  nam  na  sejmie  teraźniejszym  potissimum  radzie 
każesz,  mówię  o  aukcyi  wojska  i  przyczynieniu  sił  P.zpitej  in  omnem 
casum  potrzebnych.  Uznały,  Miłościwy  Panie,  tę  potrzebę  wszystkie  wdztwa^ 
ziemie  i  powiaty  koronne  i  W.  Ks.  lit.,  kiedy  zacnych  posłów  swoich 
do  tego  dostatecznie  instruxerunt.  Prześwietny  stan  rycerski  celebratit 
anniversarium  elekcyi  WKM.  przez  zgodne  obranie  z  tak  wielkif  go  imie- 
nia swego,  jako  ex  personalibus  ąualitatibus  godnego  marszałka  Irap. 
Ogińskiego,  pisarza  W.  Ks.  lit,  który  zaraz  nazajutrz  z.  całą  prześwietną 
Izbą  miał  honor  ucałować  waleczną  i  dobroczynną  rękę  WKM.,  nie  tak 
z  zwyczaju,  jako  na  oświadczenie,  że  zbawienne  intency;  jego  dla  wła- 
snego interesu  i  bezpieczeństwa  swego  szczerze  i  skutecznie  secundabił 
wierna  Rada  WKM.,  prześwietny  senat  et  tninisterium  status;  że  ojcow- 
skie staranie  jego  eodem  publicae  salutis  motivo,  tudzież  z  poprzysięgłej 
powinności,  jako  najnsilniej  adiurabit,  wcale  nie  wątpię.  Przeto  mam 
niezawodną  nadzieję,  że  sub  felicissimis  auspiciis  Augusti  Tertii,  za  po- 
mocą Boską  uradzimy,  quod  Reipublicae  ułile  fuerit  atąue  salutare.  Ja 
sobie  in  particulari  religiom  duco  obseąui  woli  WKM.,  publicum  bonum 
pro  obiecło  mający.  Przyznaję  ze  wszystkimi  stanami  Rzpltej  nieuchronną 
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potrzebę  aukcyi  wojska,  łion  ut  hostem  protocemus,  ale  gdyby  nas  kto 
zaczepił,  fortiter  ulciscamur  iniuriam  i  na  obronę  ojczyzny  i  wolności 
naszej.  Ale  gdy  zamyślam  aedificare  molem  powszechnego  bezpieczeń- 
stwa, sedens  compułati  sumptus  (ile  się  na  tern  znam),  przyznam  się,  Mi- 
łościwy Panie,  że  intellectum  meum  przewyższa  wynalezienie  potrzebnego 
i  dostatecznego  funduszu  na  aukcyą  wojska,  jakie  sufficit  pro  dignitate 
et  securitate  Reipuhlicae,  na  artyleryą,  na  arsenały,  w  amunicye  wojenne 
dobrze  opatrzone,  na  reparacyą  upadłych  fortec  et  his  similia.  Zapatru- 
jąc się  albowiem  na  dezolacyą  kraju,  na  ubóstwo  poddanych  tudzież  na 
importancyą  skarbu  obojga  narodów  lubo  przy  cłach  wszelką  proporcyą 
-Z  zrażeniem  obcych  kupców  i  ruiną  commerdi  przewyższających,  nie 
wiem.  skąd  co  eo  fine  wziąść.  Miasta  i  miasteczka,  czc^ścią  przeszłych 
Jiieszczęśliwości  calamitate^  częścią  też  przez  nierząd,  opresye  i  niespra- 
wiedliwość upadające,  wioski  nieludne  i  spustoszałe  wszędzie  tristem 
•desolationis  faciem  reprezentują,  a  nie  tylko  przez  to  regularną  płacę,  pra- 
wem 1717  r.  postanowioną,  z  ciężkością  wypłacają,  ale  też  w  wielu 
wdztwach,  jako  sieradzkiem,  łęczyckiem  i  mazowieckiem,  pulsis  haeredi- 
-bus  wojsku  cesserunt  in  possessionem.  Teraz  pytam  się  siebie  samego, 
unde  ememus  panes  in  deserto?  Komu  tu  więcej  ciężaru  nałożyć?  Kto 
iędzie  płacić  numerosis  legionibus?  Być  może,  że  co  mnie  się  zda,  jest 
rzecz  przytrudna  i  niezrozumiana;  bieglejsze  w  takiej  okoliczności  sensus 
'pokażą  mi,  że  łatwa,  osobliwie  zaś  spodziewam  się,  że  instrakcye  wdztw 
resohent  nodum  gordium.  Atoli  żebym  w  publicznej  potrzebie  powiedział 
jakiekolwiek  zdanie  moje,  rozumiałbym,  że  jako  commune  periculum  com- 
muni  operę  propulsandum  est,  tak  koekwacya  czyli  porównanie  podatków 
po  wszystkich  wdztwach  jest  najdowodniejszy  fundusz  i  fundament  do 
aukcyi  wojska.  Należy  wprzód  przez  ludzi  sumiennych  i  Pana  Boga  bo- 
jących się  odprawić  tę  rewizyą  czyli  lustracyą  wszystkich  generalnie 
miast,  miasteczek,  wsi,  osiadłości,  karczem,  młynów  i  gruntów,  a  dopiero 
ułożyć  sprawiedliwą  taryfę  ad  proportionale  ćontribuendum.  Cło  generalne 
nemine  excepło,  dyskretnie  ułożone  i  sumiennie  administrowane,  mogłoby 
niemało  importować  na  wojsko  oprócz  innych  potrzeb  Rzpltej,  aleby 
trzeba  constituere  pensyą  Ichmc.  pp.  podskarbim,  quia  officium  nemini 
debet  esse  damnosum.  Nie  wątpię,  że  prześwietne  wdzlwa  ochotnie  sacri- 
yicabunt  ojczyźnie  prowenta  czopowego  i  szelężnego,  zostawiwszy  cerłum 
guantum  na  publiczne  ekspensa  swoje.  Sprawiedliwa  kwarta  z  starostw 
i  królewszczyzn  augebit  aerarium  publicum,  takowa  zaś  kwarta  powin- 
naby  regulari  praevia  declaratione  ^)  prowentów  wszystkich  przez  starostów 

*j  saccusation*  rps. 
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i  dzierżawców  facienda,  a  to  pod  tym  rygorem,  że  gdyby  który  praw- 
dziwie intratę  zataił,  tedy  starostwo  lub  dzierżawa  za  dowiedzeniem  falsi 
delatoii  cedere  powinna.  Na  żydów,  handlami  swemi  miasta  rujnujących 
i  niedościgłymi  fortelami  kraj  niszczących,  może  sprawiedliwie  imponi 
alterum  tantum  pogłównego,  co  teraz  dają.  Mogłoby  się  postanowić  mo- 
nopolium  papieru  stemplowego  ad  usum  wszystkich  generalnie  kancela- 
ryi,  na  ekstrakty,  kontrakty,  zapisy  ręczne  aliosąue  quosvis  officiosos  et 
iuridicos  actus;  jeszcze  monopolium  na  tabakę  i  na  karty,  które  to  mo- 
nopolia  przez  Ichmc.  pp.  podskarbiów  obojga  narodów  po  stołecznych 
i  znaczniejszych  miastach  wszystkich  wdztw  plus  offerenti  oddane,  zna- 
czny prowent  uczynią,  jako  się  przypatrzyłem  w  cudzych  krajach.  To  są 
sposoby.  Miłościwy  Panie  mój,  które  hic  et  nunc  widzę  najskuteczniejsze 
na  obwarowanie  securitatis  ab  extra,  które  aprobacyi  jego  pańskiej 
i  stanów  Rzpltej  reverenter  suhmitto  saltis  semper  iuribus  et  immunita- 
tibus  Ecclesiae  et  terrarum  Prussiae. 

Gzy  zaś  Rzplta  przezemnie  opowiedziane  środki  lub  insze  uzna  za 
dobre,  rzecz  pewna,  że  jako  tanti  momenti  negotium  maturę  discuti  po- 
winno, tak  wyjdzie  czasu  niemało,  niżeli  przyjdzie  do  skutku,  bo  nie 
prędzej  może  formari  wojsko,  póki  stany  Rzpltej  nie  będą  dokładnie 
informowane,  jaka  suma  z  wynalezionych  sposobów  pro  fundo  et  subsi- 
stenłia  onegoż  emanabit  i  jak  liczne  wojsko  za  wynikającą  sumę  erigi 
może.  Wszakże  wieczna  prawda,  że  należy  prius  computare  sumptus, 
quam  aedificare,  i  to  ów  architekt  w  ewangelii  sedens  oomputabat,  przy- 
siedział,  mówię,  nie  śpieszył  się,  quia  omnis  festinatio,  cum  de  Republica 
agitur,  jest  perniciosa,  i  obawiając  się  zawodu  wprzód,  peculium  swoje  ad 
ezactum  calculum  revocabat.  Ułożenie  sprawiedliwej  i  proporcyonalnej  ta- 
ryfy praevia  lustratione,  wyrozumienie  importancyi  z  ceł,  czopowego  i  in- 
nych jakichkolwiek  podatków  non  unius  diei  opus  est.  Gdyby  tedy  im- 
portabilitas  prędkiego  skutku  publicum  desiderium  moraretur,  zakładam 
tymczasem  powszechne  bezpieczeństwo  w  ojcowskiej  opiece  i  staraniu 
WKM.,  pokornie  suplikując,  abyś  ^)  czyli  też  przez  reasumcyą  z  ministrami 
cudzoziemskimi  ^)  dwiema  konstytucyami  postanowionych,  omnem  lapidem 
offensionis  amotere  raczył.  Mógłbyś  WKM.  i  Rzplta  dawne  foedera  z  są- 
siedzkiemi  potencyami  odnowić  ad  reciprocam  securitatem.  A  jeżeliby  kto 
nas  zaczepił,  wszakże  Rzplta  oddała  do  rąk  WKM.  moc  wydania  wici 
na  pospolite  ruszenie  in  subsidium  wojsku,  które  jest  actu;  przy  tern 
nie  wątpię,  że  gdyby  nam  jeden  sąsiad  był  ciężki,  ująłby  się  za   Rzplta. 


')  Tu  w  rpsie  widocznie  czegoś  brak. 
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drngi  pretio  przyjaźni,  którą  WKM.  sollicite  zachownjesz,  nie  mniej  i  dla 
własnego  interesu  swego. 

Interna  securitas  najbardziej  zawisła  na  dobrym  szafunku  sprawie- 
dliwości, na  zachowania  praw  i  egzekucyi  dekretów,  quia  iustiłia  omniiim 
regnorum  est  fundamentum  et  quid  prosunt  leges,  si  earum  executio 
nulla?  Zagęściły  się  w  trybunałach  i  wszystkich  instancyach  primae  in- 
stantiae  takie  abusus  i  bezprawa,  które  nie  tylko  gorszą  obce  narody, 
ale  też  gniew  Boski  na  ojczyznę  naezę  za  tak  wielkie  niesprawiedliwości 
zaciągają,  i  gdy  nulla  securitas  fortun  i  substancyi  szlacheckich  częścią 
dla  sędziów,  prawa  impune  przestępujących,  częścią  też,  że  egzekucya 
dekretów  ciężka  i  trudna,  trzeba  się  obawiać,  ażeby  serius  albo  citius 
nie  przyszło  ad  cwiles  discordias.  Zabieżysz  temu  WKM.,  kiedy  ez  sena- 
torio  et  eąuestri  ordine  deputare  raczysz  do  poprawy  wszystkich  ahusuum 
salva  approbatione  jego  i  stanów  RzpUej.  Nie  mniej  meretur  łaskawą  at- 
tencyą  ueiśnienie,  które  miasta  i  miasteczka  przez  zgwałcenie  dawnych 
przywilejów,  przez  egzemcyą  kamienic,  domów  i  gruntów  od  podatków 
miejskich,  przez  uzurpacyą  wolnych  propinacyi,  przeszkodę  w  handlach 
przez  prolekcyą  żydów,  bezprawne  wdawanie  się  w  rządy  domowe  miast, 
przez  zniewagę  osób  in  magistratu  będących  i  mieszczan,  przez  konwulsyą 
jurysdykcyi,  kiedy  miasta  i  miasteczka  przeciwko  wyraźnemu  prawu  do 
trybunałów  i  grodów  pociągani  (s)  bywają,  i  przez  różne  niesprawiedliwości 
muUifariam  cierpią.  Wszakże  z  miast  największe  dochody  Rzpltej,  w  nich 
powinna  być  sedes  commerciorum,  z  których  ahundantia  et  nertus  rerum 
gerendarum  provenit.  Zaczem  provideał  im  dobroć  WKM.  wszelkie  bezpie- 
czeństwo, supplikuję,  nec  leges  sint  ipsis  nomen  inane.  Kupcom  domowym 
i  innym  obcym  trzeba  także  opatrzyć  omnem  securitatem  na  publicznych 
drogach  i  traktach  od  napastników  i  swawolnych  ludzi  et  iustitiam  z  nie- 
słownych  dłużników,  jeżeli  Rzplta  sobie  życzy,  aby  u  nas  commercia  i  ma- 
nufaktury floreant.  Cła  powinny  być  redukowane  ad  iustam  i  w  sąsiedzkich 
krajach  usitatam  proportionem  bez  wszelkiej  depaktacyi.  Myta  prywatne, 
mostowe,  gdzie  i  mostów  niemasz,  i  tym  podobne  egzakcye  należałoby 
znieść  na  zachęcenie  obcych  kupców,  z  których  będzie  prowent  dla 
Rzpltej.  Przy  ekspensie  na  aukcyą  wojska,  o  której  stany  Rzpltej  zamy- 
ślają, non  est  de  tempore  radzić  o  osobliwej,  a  do  tego  niemałej  na  otwo- 
rzenie gór  olkuskich.  Interim  notorium  est,  że  coraz  to  większy  jest  de- 
fekt monety  w  polskim  kraju;  przeto  czy  non  expedit  w  tej  potrzebie 
publicznej  pozwolić  cursum  monety  cudzoziemskiej ,  która  już  idzie 
W  pogranicznych  wdztwach  dla  wygodniejszego  commercium  z  sąsiadami? 

Tyle  mi  sufficit  disseruisse  o  proponowanych    od    tronu  pańskiego 
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publicznych  interesach,  które  WKM.  doskonalej,  jak  wymówić  potrafię,  in 
vias  planas  wyprowadzisz  i  utrzymasz,  bo  wyznawając  niewypowiedziane 
staranie  jego  ojcowskie  o  pomnożenie  powszechnego  dobra  i  o  siawę  na- 
rodu polskiego,  z  osoby  mojej  fortunam  Reipublicae  oddaję  w  tak  do- 
broczynne ręce  jego  pańskie,  książętom  Ichmc,  kardynałowi  i  prymasowi, 
nie  mniej  i  Ichmc.  ministrom  status  et  belli  obojga  narodów  z  miejsca 
mego  powinne  czynię  dzięki,  z  miłości  kn  ojczyźnie  zbawienne  WKM. 
intencye  pracowicie  sekundując,  [aby]  inłernam  łranquilitałem  utrzymy- 
wali skutecznie  et  securitatem  tigili  na  pc^aniczu  cura,  nie  żałując  fatygi 
i  kosztu,  przestrzegali. 

Ichmc.  pp.  wojewodów,  płockiego  *)  i  pomorskiego*),  viros  consilii, 
także  Imc.  p.  kasztelana  czerskiego  'j  in  sago  et  toga  eminentissimum  łasce 
i  munificencyi  WKM.  w  pokorze  ducha  zalecam;  także  Imc.  p.  marszałka 
Izby  poselskiej,  ojczyźnie  zasługującego  się  i  teraz  fasces  directionis  go- 
dnie trzymającego,  dobroczynności  pańskiej  rekommenduję,  aby  post  ex- 
antlatos  pro  Republica  labores  spoczął  sobie  na  krześle  kasztelanii  tro- 
ckiej. Imc.  p.  Sługocki,  chorąży  chełmski,  z  młodości  lat  swoich  in  sago 
służący  i  na  wielu  fonkcyach  publicznych,  jako  to  marszałkowskiej,  try- 
bunału koronnego,  z  powszechną  aprobacyą  i  pochwałą  a  z  niemałym 
kosztem  swoim  odprawionych,  dobrze  zasłużony,  owszem  teraz  poseł 
actu  wdztwa  kijowskiego,  WKM.  i  ojczyźnie  zasługujący  się,  czeka 
z  dobroczynnych  rąk  pańskich  aliguam  portionem  de  pane  hene  me- 
rentiwn. 

Miasto  Elbląg,  na  swoje  łerritorium,  a  raczej  pałrimonium  Reipu- 
blicae causa  z  daleka  patrzące,  żebrze  klemencyi  WKM.,  sprawiedliwego 
względem  Rzpllej,  prześwietnych  stanów,  ażeby  in  onenbus  publicis  miało 
folgę,  ubóstwu  i  uciśnieniu  swemu  proporcyonalną,  pokiej  mu  territorium 
nie  będzie  przywrócone  *j.  Stany  ziem  pruskich,  wierni  poddani  WKM., 
snplikują  o  sprawiedliwą  i  łaskawą  atencyą  na  prawo  i  przywileje 
swoje,  a  w  nieporuszonej  wierności  i  subjekcyi  perseterando  protekcyi 
pańskiej  oddają  się. 

Na  ostatek  siebie  samego  ścielę  pod  nogi  pańskie  cum  intitno  voto 
et  suspirio  do  Pana  Boga:  conservet  Augustum  vere  augustum  patriae 
et  miki  dici  sospitetn  et  setnper. 


«)  M.  Podo«ki. 

')  Jakób   Narzymski. 

»)  K.  Rudziński. 

*)  zagrabione  przez  Prusy  w  1740  r. 
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134.   Carteret  do  posła  angielskiego  T.  Yilliersa. 

AP  w  Londynie,  oryg.  Whitehall  9  paźdz.  1744. 

Robinson,  (poseł  angielski  w  Wiedniu),  będzie  popierał  żądania  króla  polskiego- 
w  sprawie  otrzymania  księstw  śląskich ;  Yilliers  ma  robić  rozumne  nadzieje,  że 
W.  Brytania  spełni  wszystkie  możliwe  żądania  Augusta  III.;  Tyrawley  (posef 
angielski  w  Petersburgu)  otrzymał  polecenie,  aby  skłonił  dwór  rosyjski  do  od- 
stąpienia 12  tysięcznego  korpusu  królowi  polskiemu ;  Rosya  będzie  »główną. 
stronąot  w  poczwórnym  aliansie;  Calkoen  (dyplomata  holenderski)  ustanowiony 
posłem  w  Polsce,  gotuje  się  do  drogi. 

Sir.  The  letters  I  have  received  from  you  sińce  you  left  Dresden  and 
before,  have  been  regularly  acknowledged.  The  last  is  from  Bialostok  of 
the  29th  past  N.  S.  I  have  laid  them  before  the  King,  who  approves 
your  deligence  in  following  the  Polish  Court,  and  yonr  zeal  in  the  exe- 
cution  of  your  instroctions. 

You  did  certainly  very  right  in  insisting  with  Mr.  Briihl  upon 
the  interest  that  Court  itself  has  in  supporting  the  Queen  of  Hungary 
against  the  King  of  Prussia  to  the  utmost.  But  as  they  have  now  actu- 
ally  given  the  troops  stipulated  by  their  treaty  with  Her  Majesty,  and 
as  the  King  has  thereupon  sent  orders  to  sir  Thomas  Robinson  to  se- 
cond  and  support  the  King  of  Poland's  demand  of  some  districts  in  Si- 
lesia in  return  for  his  entering  into  the  ąuarrel,  as  he  offers  to  do,  with. 
his  whole  force,  His  Majesty  would  have  you  by  no  means  hołd  such 
a  ianguage  as  might  damp  or  discourage  them,  but  rather  express  in 
the  warmest  manner  the  King's  satisfaction  in  the  good  faith  and  rea- 
diness  whit  which  His  Pohsh  Majesty  has  fulfilled  his  engagements  to- 
wards  the  Queen,  and  given  them  all  reasonable  hopes  and  assurances 
of  His  Majesly's  interesting  himself  with  the  greatest  zeal  in  every  thing 
that  can  tend  to  that  Prince's  satisfaction  and  security. 

As  an  instance  of  which  you  may  let  Mr.  Briihl  know  that  the 
King  has  sent  positive  orders  to  my  Lord  Tyrawley  knowing  that  in 
was  desired  by  the  King  of  Poland,  to  consent  and  even  solicit  that 
the  12000  men  dul  to  his  Majesty  from  the  Court  of  Rnssia  might  be 
joined  to  another  corps  of  the  same  strength  and  the  whole  sent  forth- 
with  to  the  assistance  of  His  Polish  Majesty  who  will  himself  settle 
with  that  Court  the  particulars  of  the  route  and  the  parts  to  which  he 
would  have  them  repair.  As  to  the  rest  Lord  Tyrawley  is  authorized  to 
gegulate  it  with  Mr.  Bestuchef  as  you  will  see  by  the  iiiclosed  copy  of 
my  letter  to  His  Excellency. 
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I  can  say  nothing  particular  to  you  upon  the  project  of  alliance 
transmitted  to  you  from  Holland  tili  I  shall  hear  from  you  upon  that 
sabject.  In  the  meanwhile  I  may  however  inform  you  in  answer  to  what 
you  mentioned  in  a  former  letter,  that  nothing  could  be  morę  agreeable 
to  His  Majesty  than  that  the  Czarina  should  be  a  principal  contracting 
party,  according  to  the  desire  of  your  Court  in  that  alliance.  Lord  Ty- 
rawley  has,  as  you  know  the  King's  orderś  for  endeavouring  to  bring 
her  to  join  with  us  in  it  and  it  will  be  very  proper  that  you  should 
in  concert  with  Mr.  Briihl  give  His  Excellency  (or  in  his  absence  Lord 
Hyndford)  constant  accounts  of  the  progress  of  your  negotiation,  that  he 
may  cooperate  towards  engaging  Her  Imperial  Majesty  to  become  a  prin- 
cipal in  it. 

Mr.  Trevor  will  have  acąuainted  you  that  the  States  have  appoin- 
ted  Mr.  Kalkoen  their  minister  to  the  King  of  Poland,  and  that  he  was 
preparing  for  his  journey  thither. 

I  am  etc.  CartereŁ 


135.  Poseł  francuski,  hr.  St.  Sćvćrin,  do  Du  Theira. 

ASZ  w  Paryżu,  ^Pologne«,  łCorrespondancetjTol.  228,  str.  111,  oryg. 

Warszawa  11  paźdz.  1744. 

Ogiński  marszałkiem  Izby  poselskiej. 

Monsienr! 

J'arrivai  ici  hier  au  soir  et  je  m'y  arrSterai  indispensablement 
deux  ou  trois  jours,  pour  faire  les  emplettes  et  des  disposition,  qui  sont 
absolument  necessaires  pour  mon  arrivśe  k  Grodno,  ou  j'espere  arriver 
jeudi  ou  yendredi  prochain. 

Les  lettres  qu'on  a  recues  depuis  pen  de  jours  marquent  que  mr. 
Ogiński  a  ete  unanimement  elu  marechal  de  la  dietę  et  que  le  lende- 
main,  que  ce  marechal  devait  aller  a  la  t6te  des  nonces  rendre  ses 
respects  au  roi  de  Pologne,  ce  prince  arait  ete  obligś  d'attendre  cinq 
henres  sur  son  tron,  a  cause  d'une  dispute  assez  yire,  qni  s'etait  ćlevće 
dans  la  salle  des  nonces,  qui  retarda  la  ceremonie. 

Cette  dispute,  a  ce  qn'on  prśtend,  a  roule  sur  une  proposition, 
qui  fut  faite  d'eloigner  tous  les  ministres  etrangers  de  quelques  lieuos 
de  Grodno  pendant  la  dietę;  on  ne  mande  point,  que  la  question  ait 
śtś  dócidśe. 

Knropa  a  Polska.  T.  II.  17 
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136.   Pose)  francuski,  hr.  St.  Sćvćrin,  do  marszałka  ks.  NoailIes'a. 

ASZ  w  Paryżu,  »Pologne«,  »Correspondance«,  vol.  228,  str.  112,  minuta. 

Warszawa  12  paźdz.  1744. 

Sytuacya  w  Polsce;  Czartoryscy,  Poniatowscy  i  RadziwiHowie  wspomagają  ze 
skutkiem  dwór  polski  w  jego  zamysłach;  Potoccy  zaś,  Tarłowie  i  Jabłonowscy 
działają  bez  planu.  Interes  tych  wielkich  rodzin  staje  na  opak  dobru  publi- 
cznemu. Polska  chce  pozostać  neutralną.  Minister  angielski  (Villiers)  rozsiewa 
wieści,  że  przywiózł  ze  sobą  dwakroć  stotysięcy  f.  szt.  Wyższa  szlachta  zrujno- 
wała się  na  ostatnich  sejmikach  i  dlatego   będzie   skłonną  do   korzystania  z  li- 

beralności  angielskiej. 
Monsieur! 

Je  suis  arrive  ici  ii  y  a  trois  jours  et  j'en  pars  demain  pour 
Grodno,  ou  j'espere  arriyer  jeudi  ou  vendredi  prochain. 

La  cour  de  Saxe,  second^e  par  les  maisons  de  Czartoryski,  de  Ra- 
dziwiłł et  de  Poniatowski,  pousse  ses  projets  jnsqu'ici  avec  assez  de 
succes  a  la  dietę.  EUe  a  eu  un  marechal  a  son  gre  dans  la  personne 
de  mr.  Ogiński,  qui  fut  śiu  le  cinq  unanimennent.  La  cour  avait  eu  i'a- 
dresse  et  le  bonheur  de  faire  rompre  une  partie  des  diśtines  dont  elle 
n'ćtait  pas  assurśe  du  choix  pour  un  nonce.  Presąne  tous  ceux  qui  sont 
k  la  dietę  lui  sont  dćvoues  ou  gagnes.  Les  maisons  de  Potocki,  de 
Tarło,  de  Jabłonowski,  qui  sont  opposśes  k  ce  parti  et  aux  vaes  de  la 
cour  de  Saxe,  ne  me  paraissent  pas  agir  avec  un  plan  concerte  entre 
elles  et  suivi  avec  m^thode.  Les-uns  ne  sont  pas  a  la  dietę  et  n'y  agis- 
sent  que  par  des  śmissaires,  d'autres  ne  veulent  pas  se  dócouvrir  a  un 
certain  point  et  si  quelqu'un  agit  ouvertement,  c'est  avec  si  peu  de 
conduite  qu'il  n'est  prc.^iue  pas  possible,  que  la  cour  ne  vienne  a  bout 
de  ses  desseins.  Voilk,  Monsieur,  ce  que  j'ai  pu  recueillir  des  discours, 
qne  j'ai  eu  ici  ou  en  route  dans  des  endroits,  ou  j'ai  passe  et  oii  j'ai 
trou7d  des  person nes,  qui  m'ont  paru  instrnites  des  intrigues  et  des 
menśes  des  deux  partis.  Cependant,  si  j'en  dois  juger  par  ces  m§mes 
discours,  la  nation,  quoique  inquiete  des  desseins  du  roi  de  Prusse,  ne 
Yoadrait  pas  prendre  parti  ouvertement  contrę  ce  prince  et  souhai- 
terait  de  rester  neutre.  La  question  est  de  savoir  si  cela  est  bien  vrai 
et  si  par  menaces,  par  caresses,  par  argent  ou  autrement,  le  parti  de  la 
cour  ne  Tentrainera  pas  malgre  elle  dans  des  demarches  contraires  a  son 
gotlt  et  a  ses  interets.  Cest  ce  que  je  tacherai  de  demeler  des  que  je 
serai  sar  les  lieus.  Le  ministre  d'Angleterre  a  repandu  partout  oii  ii 
a  passe  qu'il  venait  avec  deux  cent  mille  livres  sterling.  Ce  propos  me 
parait  aossi  indecent  qu'humiliant  pour  la  nation    polonaise.    Cependant 
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on  le  lui  passera,  s'il  distribue  effectivement  cette  somme.  La  grandę 
noblesse  est  abimee  de  deltes  par  les  depenses,  qu'elle  a  faite  pour  se 
faire  des  creatures  et  la  petite  noblese  est  accoutnmee  a  redarder  les 
dietes  comme  un  temps  de  rdcolte.  L'une  et  rantre  a  besoin  et  est  ac- 
coutumee  de  recevoir  et  sera  disposee  a  faire  honneur  aux  literalitees 
de  TAngleterre.  II  y  a  cependant  qnelque  chose  a  opposer  a  tontes  ces 
mesures  et  a  tons  ces  projets.  Cest  qae  la  Pologne  ne  saurait  6tre  en 
ćtat  de  rien  entreprendre  de  dix-hait  mois  on  deax  ans  d'ici,  parce  qa'il 
faudrait,  qu'elle  mit  des  impOts  qui  sonffriraient  de  la  contradiction  et 
qui  ne  seraient  pas  sitOt  leves  qu'elle  leva  des  troupes  et  qu'elle  les 
disciplina,  ce  qrii  demande  encore  beaucoup  de  temps.  Ensuite  ii  y  au- 
rait  des  dispates  aa  sojet  dn  commandement  et  les  memes  familles  qai 
fiont  anjourd'hui  reunies  en  faveur  de  la  cour  se  brouilleraient  entre  elles 
pour  le  commandement  de  Tarmee.  lei  tout  est  sujet  de  brouillerie  et 
de  raccomodement  au  depens  de  Tinteret  public  qaand  celni  des  familles 
vient  a  la  traverse.  Cest  en  gros  Tidee,  que  je  me  suis  fait  de  ce  pays-ci 
€n  combinant  tout  ce  que  j'ai  entendu  et  tont  ce  que  j'ai  vn  depuis  le 
pen  de  temps  qae  j'y  sals. 

137.  Mowa  kanclerza  w.  k.,  A.  Załuskiego,  w  Izbie  senatorskiej. 

MXXCz  w  Krakowie,  RP.  583,  str.  655—669  tłum.  współcz.  z  poprawkami  innej 
rękL  Grodno  12  paźdz.  1744. 

Mówca  zaleca  reformę  skarbu  i  podaje  odpowiednie  ku  temu  środki;  zwalcza 
zbytek,  jaki  się  zagnieździ}  wśród  szlachty,  mieszczan  i  wojska ;  Polska  płaci  za 
samą  skórę,  żółtą  i  czerwoną  na  obuwie,  około  dwóch  milionów  złp.  rocznie; 
prostota  w  strojach  oficerskich  zapobiegnie  nadużyciom  w  armii;  duchowieństwo 
winno  być  przykładem  skromności  dla  ludzi  świeckich ;  ^forma  tirum  negleeta 
deceł,  formosa  puellas*;  skoro  zniknie  zbytek,  zniknie  także  błyszcząca  w  Pol- 
sce nędza.  Powiększenie  armii  konieczne,  sąsiedzi  bowiem  mogą  skorzystać 
2  bezsilności  Rzpltej ;  nadużycia  w  armii ;  domy  dla  inwalidów.  Przyczyny 
upadku  trybunałów  i  środki  ich  naprawy. 

Apres  les  compliments  et  remerciements  dns  a  S.  M.  des  soins 
infinis  qu'elle  a  bien  vouln  employer  pour  le  bien  de  son  royaume,  11 
dit:  L'economie  de  la  Rśpabliqae  me  parait  avoir  besoin  d'6tre  corrigśe 
et  augmentee  en  ceci.  Les  changements  frćquents  des  tresoriers,  comme 
je  me  soaviens  dśja  de  cinq  on  six  sont  cause  des  irregularit^s  qni  se 
commettent  dans  le  trósor.  Ce  ministre  est  confśre  ordinairement  a  un 
seigneur  qui  ne  veux  pas  beaucoup  travailler,  ou  bien  qaoiqa'il  ne  plaint 
pas  le  travail,  n'ayanŁ  cependant  jamais  appris  ce  qui  regarde  son  em- 
ploi,  11   commence  par   de   nouTelles   dispositions    et   arrangements  les- 
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qiąels  sont  a  peine  observees  et  en  attendant  les  anciennes  sont  de- 
rąngćs,  d'ou  vient  toate  la  confusion.  Je  souhaiterais  de  choisir  pour 
le  ministre  de  trśsor,  par  le  conseil  d'un  grand  docteor  dans  Teglise  celui 
qui  sait  bien  gouvemer  sa  maison.  Car  celui  qui  n'est  pas  capable  de 
se  conduire  dans  sa  propre  maison,  comment  saura-t-il  etablir  le  bon 
ordre  et  Tarrangement  dans  one  plus  grandę  sphere?  De  plus,  je  sou- 
haiterais de  faire  ce  qui  se  pratiąue  partout  ailleurs  sous  le  nora  de 
fisc,  savoir:  de  former  le  college  des  finąnces  compose  du  grand  tresorier 
pourvu  de  la  pension  ordinaire,  du  tresorier  de  la  cour,  du  notaire  ec- 
clesiastiąue  dans  la  Couronne,  du  notaire  supremę  du  treser,  du  notaire 
de  la  ąuarta  et  de  son  regent,  des  dix  secietaires  ou  notaires  du  Iresor, 
qui  sont  deja  payes  et  d'un  des  jnstificateurs  de  la  Couronne.  On  y  a- 
joutera  encore,  surtout  a  present  qu'on  veuŁ  faire  entrer  au  tresor  de 
nouveaux  genres  des  contributions  et  de  monopoles  une  personne  de 
Tordre  des  senateurs  et  une  autre  de  Tordre  equestre  de  chaque  pro- 
yince  c'est  a  dire  de  la  Grand  et  de  la  Petite  Pologne.  Ce  conseil  du 
tresor  sera  obligć  de  s'assembler  dans  de  certains  jours  continuellement 
a  Varsovie  pour  consulter  sur  les  finąnces.  II  expediera  toutes  les  affaires 
du  tresor,  ii  tiendra  et  recevra  les  comptes  par  quartier  dans  Fannee; 
les  secretaires  noteront  dans  les  actes  les  protocolles  de  toutes  les  deli- 
berations  et  de  tout  ce  qui  sera  expedie  ou  decide. 

Ces  messieurs  concerłeront  sur  le  commerce  avec  les  negociants 
et  les  villes  dans  le  Royaume  aussi  bien  qu'avec  celles  dans  les  pays 
yoisins.  lis  jugeront  les  notaires  et  les  douaniers  pour  toutes  les  contra- 
ventions,  ils  demanderont  dans  les  jagements  respeclifs  la  satisfaction 
des  torts,  qui  seraient  faits  au  public.  De  cette  facon  le  tresor  sera  ad- 
ministrś  avec  Tordre  et  la  jastłce  convenabIe. 

On  ne  criera  pas  conire  le  tresorier,  qu'il  convertit  a  ses  propres 
usages  les  revenus  dn  tresor,  parce  qne  tout  se  fera  a  decouvert  et  sera 
mis  dans  les  actes;  on  obviera  anx  abus,  on  abolira  les  corruptions  et 
les  franchises  avec  lesquelles  on  fermę  souvent  la  bouche  a  ceux  qui 
font  paradę  du  fanx  żele  pour  le  bien  public. 

Le  nouveau  tresorier  ayant  une  pleine  Information  et  des  actes  et 
de  ses  assesseurs,  agira  en  consequence  et  decidera  tout  conformement 
a  la  pratique  anterieure. 

Quelqu'un  pourra  peut-6tre  objecter,  que  ce  college  sera  cotltenx 
h  la  Republique,  puisque  personne  ne  voudra  servir  ni  travailler  pour 
rien.  Je  reponds,  que  ces  messieurs  travaiłlant  sous  les  yeux  du  maitre» 
seront  plus  proches  a  participer  de  la  grace  distributive  de  S.  M.  outre 
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que  les  contrebandes  et  les  confiscations  des  marchandises  avec  les- 
ąuelles  on  voudrait  frander  les  douanes,  les  administrations  des  bien 
royaux  vacants  et  autres  incidents,  seront  plns  qae  suffisants  pour  la 
snbsistence  moderee  de  ces  messieurs  a  Varsovie;  au  reste  qu'ils  tSchent 
de  meriter  anparavant  pour  ponyoir  jooir  aprós  des  benefiees  et  de  la 
grace  de  S.  M. 

Cet  ordre  et  cet  arrangement  etabli  une  fois,  le  tresor  aura  le 
soin,  la  faculte  et  le  pouvoir  de  songer  et  de  chercher  les  moyens 
a  faire  une  ^galite  dans  la  monnaie  a  avoir  une  plus  grandę  ąuantite 
d'argent  blanc.  a  ouvrir  la  monnaie,  a  retablir  les  mines,  a  empecher 
de  battre  la  fausse  raonnaie  et  de  sortir  hors  du  pays  la  bonne.  II  doit 
aussi  prendre  gardę  qn'on  ne  fasse  point  des  aggrayations  anx  marchands 
sur  les  douanes,  qu'il  fant  absolument  refraindre  par  une  constitution, 
qu'on  entretienne  et  augmente  le  commeree  avec  les  etrangers  et  qn'on 
fasse  refleurir  les  vilies.  Lentretien  des  grands  chemins,  la  eonservation 
des  lieux  qui  sont  raarques  pour  les  depots  des  marchandises,  le  soin 
d'introduire  les  manufactures,  des  draps,  des  śtoffes,  des  toiles,  des  cuirs, 
des  armes  a  feu,  tout  cela  dependra  de  ce  college  pour  que  noos  ne 
cherchions  hors  du  pays  ce  qu'il  nous  est  necessaire  pour  notre  habil- 
lement  et  que  nous  ne  fassions  sortir  au  dehors  notre  argent.  Mais  je 
juge  encore  deux  circonstances  nócessaires  pour  cet  effet. 

Premierement,  que  le  tresor  de  la  Couronne  alt  a  sa  disposition 
un  pułk  de  chevaux  iegers,  m§me  des  Tartares,  sans  quoi  ii  ne  sera 
pas  possible  d'entretenir  la  silrete  des  chemins  publics,  ni  de  prendre 
gardę  efficacement  aux  contrebandes.  Cela  ira  mgme  sur  le  compte  de 
Taugmentation  de  Tarmee  et  tiendra  lieu  de  ces  gardes  que  le  trśsor  est 
oblige  sans  cela  d'entretenir  et  de  payer  a  present. 

Secondement,  qu'on  fasse  une  loi  somptuaire  que  les  bourgeois  ne 
portent  ni  etoffes  ni  soie,  ni  bottes  peintes,  ni  leurs  femmes  des  etoffes 
ricbes,  des  fourrures  precieuses  et  des  dentelles  de  prix. 

Qae  les  soldats  qui  servent  a  la  polonaise  aient  leurs  uniformes 
de  drap,  qu'il8  se  distinguent  par  de  bonnes  armes,  par  les  chevaux,  par 
la  bontć,  mais  en  m§me  temps  par  la  simplicitć  de  tent  ce  qui  est  nć- 
cessaire  autour  d'un  cheval,  comme  je  Tai  d^ja  observó  avec  j^aisir  dans 
quelques  compagnies  de  Tarmee  de  la  Couronne. 

Lennemi  ne  sera  pas  si  avide  du  batin  qu'il  pourra  prendre  sur 
an  soldat  polonais,  dont  le  principal  est  d'6tre  bien  mont^  et  bien  arm^ 
Cest  ce  dont  ii  doit  se  pouvoir  et  meme  avoir  de  r^mulation  les-uns 
avec  les  autres,  qni  se  prćsentera  le  mieux  de  cette  facon. 
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II  y  a  nn  grand  abus  aa  sujet  des  cuirs  jaunes  et  ronges  poar 
des  bottes  qui  font  sortir  aa  dehors  un  oa  deax  millions  d'argent  par 
an.  On  a  mśme  deja  honte  a  prśsent  de  porter  des  bottes  roages  parce 
qa'elles  sont  k  meillear  marche;  on  ne  voit  pląs  de  cairs  Soczavie, 
comme  je  me  soaviens  d'en  avoir  va  aatrefois.  Ił  est  absolament  neces- 
saire  d'obvier  k  cet  inconvenient. 

Et  ou  sont  ces  temps  anciens,  dans  lesąaels  les  rois  donnaient 
des  privil6ges,  si  je  ne  me  trompe  a  la  noblesse  da  palatinat  de  Sen- 
domir,  en  recompense  de  grands  services,  qu'il  lear  fot  permis  de  porter 
des  bottes  rouges? 

Que  ceux  qai  sont  au  service  sar  le  pied  etranger,  abandonnent 
les  broderies  et  les  galons,  poar  lesqnels  l'officier  etant  oblige  de  faire 
beaucoap  de  depens,  cherche  a  se  dedommager  ou  sur  le  complet  de 
sa  compagnie  ou  sur  les  gages  du  soldat  pour  se  donner  du  relief  et 
se  distinguer  par  un  habit  riche  et  non  par  Teclat  et  la  bonte  de  ses 
armes.  Je  voudraife  que  tous  imitassent  la  simplicitś  des  troupes  suedoises 
qui  sont  toutes  habillees  de  bleu. 

Le  college  des  evgque8  peut  en  mgme  temps  śtablir  Tordre  parmi 
le  clergś  pour  que  les  prgtres  ne  portent  que  des  śtoffes  de  laine  et 
des  draps  de  moindre  prix,  les  prelats  des  draps  d'Hollande  et  des  sa- 
tins,  laissant  aux  autres  pour  le  luxe  des  droguets,  des  velours  et  des 
^toffes  bigarrees.  Qae  le  clerge  donnę  rexemple  de  modestie  aux  secu- 
liers  surtout  que  dans  les  autres  pays  ou  la  discipline  ecclesiastique  est 
en  yigueur,  les  ev6ques-memes  ne  sont  pas  accoutumśs  de  porter  des 
etoffes  de  soie,  au  lieu  que  chez  nous  deja  les  moins  font  venir  pour 
eux  des  pays  etrangers  les  etoffes  extraordinaires  de  laine  et  de  demi- 
soie  Iesquels,  si  le  tresor  ne  laissera  pas  passer,  ils  seront  obligśs  de 
les  faire  fabriquer  en  Pologne. 

Je  pourrais  a  prdsent  parler  plus  hardiment  de  l'ordre  equestre  en 
quoi  ii  deyrait  observer  la  łoi  somptuaire,  puisque  j'ai  commence  par  le 
clerge  mais  je  ne  veux  paś  lui  prescrire  des  regles.  II  sera  plus  agre- 
able  k  chacun  par  consequent  bien  plus  tolerable,  de  se  taire  et  imposer 
une  łoi  a  soi-mgme. 

Je  donnę  seulement  a  reflechir  qu'un  cavałier  polonais  bien  ha- 
bille  n'a  rien  sur  lui  qui  ne  soit  achetś  dans  les  pays  etrangers.  Toute 
TEurope-rnSme  ne  suffit  pas  pour  son  habillement,  ii  faut  faire  venir 
des  marchandises  asiatiques.  Les  cavaliers  habiłłes  a  Tetranger  et  qui 
Teulent  se  mettre  a  la  modę,  ont  oublie  ce  que  Ton  disait  autrefois; 
forma  tirunt  neglecta  decet,  formosa  puellas,  ils  Temportent  presque  dans 
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leur  habillement  sur  le  beau  sexe,  nayant  pas  honte  d'employer  ponr 
łeurs  habits  des  denlelles,  des  tranges,  des  broderies  el  autres  pareilles 
richesses,  ce  qai  n'etait  permi  autrefois,  qa'a  des  femmes  seales  et  cela 
encore  par  la  raison,  qa'elles  travaillaient  elles-memes  la  plapart  ponr 
leur  habillement,  afin  d'eviter  roisivete  dans  la  maison.  Cest  ce  lnxe 
qui  ruine  le  royaume  et  fait  que  nous  ne  trouvons  pas  de  ressources 
pour  les  besoins  publics  et  pour  notre  propre  stirete. 

II  serait  aussi  profitable  au  pays  de  defendre  le  vin  de  Hongrie, 
achele  pour  1'argent  comptant.  Celui  que  nous  tirons  d*autre  part  est 
une  espeee  d'echange  pour  notre  grain,  mais  le  vin  de  Hongrie  avec 
rextreme  abas  :dont  nous  nous  servons,  emporle  une  grandę  quantite 
d'argent  comptant  qui  sort  du  royaume.  Au  moins  ne  permettant  pas  de 
Taller  chercher  en  Hongrie,  comme  c'etait  Tancien  usage,  mais  qu'on 
Tapporte  chez  nous  et  nous  Taurons  a  meillear  marche,  outre  la  dou- 
ane  qui  sera  a  profit  de  notre  tresor. 

Si  nous  obvions  a  toutes  ces  depenses  inutiles,  Targent  commen- 
cera  a  etre  abondant  en  Pologne,  lorsque  nous  boncberons  les  chemins 
par  ca  ii  sort  au  dehors.  Les  suites  heureuses  en  seront  bien  sensibles. 
Celui  qui  aura  de  largent,  commencera  a  reparer  ses  biens,  ii  aimera 
mieux  avoir  une  petite  terre  hereditaire,  que  de  mettre  son  capital 
a  Tinteret;  ii  aidera  les  paysans,  ses  sujets  a  se  mettre  a  leur  aise.  ii 
pensera  a  faire  des  batiments  avec  dścence  et  proprete  pour  sa  propre 
commodite,  la  misere  eclatante  sera  bannie,  qui  fait  qu*on  tache  de  faire 
paraitre  sa  grandeur  imaginaire,  tandis  que  les  coffires  sont  vides.  On  ne 
sera  plus  si  avide  d'amasser  de  Tai^ent  par  les  moyens  lecites  ca  illi- 
cites;  les  corruptions  et  les  usures  n'auront  pas  lieu,  auxquelles  on  s'a- 
donne  communement  pour  faire  une  belle  paradę  au  dehors,  quoique  la 
conscience  soit  chargee  de  choses  enormes. 

Sur  Tarticle  de  Taugmentation  de  Tarmee,  chacun  doit  avouer 
qa'elle  est  tres  necessaire.  Ii  n'est  point  de  seigneur  tant  soit  riche  qui 
n'ait  a  sa  cour  de  gens  armes  et  sur  le  pied  de  soldat,  point  de  gen- 
tilhomme  un  peu  a  son  aise  pour  ainsi  dire,  qui  ^'ait  sa  gardę  de  joar 
et  de  nuit;  convient-il  que  la  Republique  seule  reste  qttasi  absolnment 
sans  armes,  tandis  que  toute  TEurope  est  en  guerre? 

Qu'est-ce  qui  met  en  silrełe  et  qui  maintient  en  paix  tous  les 
ćtats,  si  ce  n'est  leurs  propres  foroes  et  les  alliances  ayec  leors  yoisins. 
Si  la  Republique  juge  k  propos  de  renonveler  ou  de  maintenir  celles-ci, 
nous  avons  ici  plusieurs  ministres  des  cours  etrangeres  et  nous  en  pou- 
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vons  parler  avec  eax  dans  les  conferences  assignees  par  les  conslilutions 
de  1726  et  1736. 

A  Tegard  de  l'augmentation  de  Tarmee,  je  veux  la  soamettre  a  la 
delibóration  des  etats  de  la  Republiąne  en  ąuatre  facons,  quoiqu'avec 
crainte  comme  ecclesiastiąue  et  ii'ayant  pas  assez  de  connaissanee  dans 
cette  matiere,  mais  toujours  avec  cette  sincerile  qui  prśdomine  en  moi 
et  qui  doit  6tre  imprimee  dans  le  coeur  d'un  fiłs  aimant  sa  patrie. 

A  quoi  nous  sert-il,  d'aniasser  quelque  bien  pendant  la  paix, 
paisque  chaque  revolntion  nous  ruinę,  nous  óte  tout  a  la  fois  et  nous 
met  ponr  ainsi  dire  k  la  besace? 

A  quoi  sommes-nous  bons  k.  quelqu'un,  puisque  nos  voisins  nous 
voyant  si  faibles  et  sans  la  volonte  de  nous  rendre  plus  forts,  ils  nous 
meprisent  tous  et  ne  peuvent  tirer  de  nous  aucune  utilile,  si  ce  n'est 
celle,  de  se  rendre  eux-mgmes  plus  grands  par  notre  petitesse  et  non 
seulement  de  nous  prescrire  la  loi,  mais  encore  (Dieu  le  gardę),  d'usur- 
per  notre  pays. 

Le  premier  moyen  pour  une  petite  augmentation  de  Tarmee,  mais 
qui  sera  sflr,  est  de  bien  prescrire,  comraent  on  doit  tenir  complets  les 
rśgiments  et  les  compagnies  sur  le  pied  etranger;  car  j'ai  apris  que  les 
compagnies  polonaises  sont  plus  que  completes.  II  faut  non  seulement 
rśgler  cela  par  un  nouvel  arrangement,  mais  encore  de  rexaminer  chaque 
annee  mieux  que  cela  ne  s'est  fait  jusqu'a  present.  A  quoi  ii  y  a  denx 
moyens.  De  faire  sortir  les  regiments  chaque  annee  en  campagne  et  de 
les  foire  camper  pendant  quelques  mois.  En  mśme  temps  que  la  fonction 
de  messieurs  les  notaires  du  camp  qui  sont  assez  bien  payees  par  la 
Republique  surtout  dans  la  Couronne;  puisqu'ils  ont  annueilement  38 
mille  francs,  ne  soit  pas  distinguee  par  le  seul  titre  mais  qu'ils  fassent 
les  revues  des  regiments,  qu'ils  examinent  s'ils  sont  complets,  qu'ils  ai- 
ent  des  espions  dans  les  regiments  et  qu'ils  tiennent  une  tabelle  exacle 
de  toute  Farmee;  on  peut  leur  ócrire  une  inslruction  et  leur  donner 
une  suffisante  Information,  selon  laquelle  ils  doivent  se  conduire  et  rendre 
raison  de  leur  conduite  aux  gen4raux  de  Tarmee  sur  le  pied  des  com- 
missaires  generaux  dans  les  autres  pays  ou  bien  des  inspecteurs  qui 
ont  ete  aussi  en  usage  chez  nous  ii  n'y  a  pas  longtemps,  car  ce  fut 
l'annśe  1717. 

La  seconde  augmentation  de  Tarmee  serait  pour  donner  Teducation 
a  la  jeunesse  polonnaise  pour  leur  faire  apprendre  les  premiers  prin- 
cipes  de  Tart  militaire,  afin  qu'ils  soient  plus  capables  des  charges  des 
officiers  et  pour  en  avoir  deja  une  pepiniere  toute  prete  a  employer  en 
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cas  de  besoin,  si  nous  etablissions  an  corps  de  grands  mousąaetałres 
sar  le  pied  qni  a  deja  ete  pratiąue  dans  Tarmee.  Sł  autre  cela  ii  y  a- 
vait  des  cadets  des  fils  des  gentilhommes  aapres  de  chaąue  compagnie, 
ce  ne  serait  pas  a  la  verite  une  augmentation  considerable  pour  l'ar- 
mee,  mais  elle  serait  bien  distingnee,  beaacoap  de  jeunes  gens  qai  ont 
de  la  yigueur,  de  la  valeur  et  ąoi  font  consister  łe  point  d'honnenr  dans 
Tintrepidite,  y  etant  places. 

La  troisidme  augmentation  de  Tarmee  prompte  et  la  plus  conside- 
rable serait  par  une  augmentation  au  triple  des  simples  soldats  dans  les 
regiments  et  des  pocztowys  dans  les  compagnies  polonaises,  outre  les 
noQveaux  regiments  selon  le  concert  que  Ton  fera  avee  des  personnes 
expertes  dans  le  metier  de  la  guerre  et  a  proportion  des  contributions 
qne  la  Republiqae  aura  etabłies. 

La  recherehe  et  la  juste  dimension  des  »łanys*  ferait  une  quatrieme 
augmentation.  Elle  raerite  qaelque  eonsideration,  pułsque  du  temps  d'E- 
tienne  Batory,  Tinfanterie  tiree  des  >łanys«  et  la  cavalerie  entretenue  par 
la  quarta  des  biens  royaux  suffisaient  la  plupart  non  seulement  pour  la 
defense  de  la  patrie,  mais  encore  pour  faire  avec  succes  des  guerres 
etrangeres  glorieuses  et  utłles.  II  fant  y  ajouter  les  compagnies  qne  les 
ordinats  doivent  entretenir  pour  le  service  de  la  Republique  ainsi  qne 
les  compagnies  dans  les  districts  qne  Ton  peut  trouver  le  moyen  d'ar- 
ranger  et  de  regler  parfaitement,  qui,  et  comment  doit  le  faire  sortir  en 
campagne  en  cas  de  besoin.  II  y  a  environ  cent  districts  dans  la  Cou- 
ronne,  si  dans  chacun  ii  y  avait  une  compagnie,  comme  cela  se  pratiqne 
dims  la  Lithuanie  et  si  elles  etaient  entretenues  et  conservees  dans  on 
bon  ordre,  ii  y  aurait  dix  mille  hommes  a  cheval  choisis  qui  seraient 
prets  a  la  premierę  necessite  de  la  Republique  et  qui  ne  coflteraient 
rien  au  temps  de  paix. 

On  pourrait  encore  aogmenler  le  monde  des  yiłlages  dont  le 
riombre  est  considerable  dans  la  Couronne  et  dans  la  Lithuanie  et  les- 
ąuels  etant  sitnes  dans  les  starosties  et  dans  les  economies,  jouissent  de 
beaucoup  de  privileges  a  condition  de  monter  a  cheval  cbaque  fois  que 
la  Republique  en  a  besoin.  Ces  gens-la  s'appellent  des  kniazie,  des  boł- 
ares,  des  ziemianys  et  des  cosaques. 

Mais  la  principale  force  de  milice  śtait  autrefois  le  » pospolite  ro- 
szenie* et  ne  cessera  sans  doute  de  Tetre  encore.  Cest  avec  cette  mi- 
Kce  qne  nous  avons  conqais  autrefois  tant  de  provinces;  au  contraire, 
d^s  qae  nous  avons  cessś  d'en  faire  usage  k  la  guerre  nous  avons  perdu 
plusieurs  provinces.  Qae  l'on  ćtablisse  seulement  pour  cela  une  certaine 
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regle,  ou  que  Ton  remette  en  vigueur  les  anciennes  constitutions,  qae 
l'on  renouvelle  les  preparatifs  qui  etaient  continuellement  en  usage  sur 
ce  sujet,  que  Ton  en  fasse  la  revue  chaque  annee,  ou  chaqae  gentil- 
homme  doit  paraitre  bien  monte  et  bien  arme  sous  des  peines  infligees 
par  des  lołs  a  ceux  qui  ne  font  pas  lear  devoir.  De  cette  facon  en  cas 
de  necessitó  imprevue,  nous  pourrions  facilement  assembler  une  armee 
nombreuse  avec  laqaelle  nous  serions  en  etat  de  defendre  notre  patrie 
et  a  rexemple  des  valenreux  Hongrois  assurer  contrę  toutes  les  insultes 
et  le  roi  et  le  royaume. 

On  commit  Tannee  1717,  par  le  peu  de  prścantion  que  Ton  etit 
alors,  une  faute  assez  grossiere  qui  fut  occasionnee  par  une  trop  grandę 
mefiance  des  etats  les  uns  envers  les  autres  et  par  une  curiosite  tres 
peu  necessaire  de  tous.  Nous  avons  publie  ce  qui  etait  inoni  jusqu'alors, 
savoir:  le  nombre  de  nos  troupes,  leur  paye  et  reparation  dans  les  pro- 
yinces,  tellement  qu'a  present  les  etrangers  avec  leur  exactitude  natu- 
relle,  savent  mieux  que  nous  le  nombre  et  la  quantite  de  notre  armee. 
Nous  savons  seulement  combien  nous  devrions  avoir  de  troupes,  mais 
nous  ignorons  combien  nous  en  avons  en  effet  surtout  de  celles  sur  le 
pied  etranger,  leur  reglement  de  Tannee  1717  qui  fut  signe  de  la  main 
du  marechal  Leduchowski,  etant  deja  perdo.  Ce  qui  fait  qu'a  present 
chaque  regiment  se  formę  un  nouveau  reglement  et  n'ayant  aucune  regle 
prescrite,  chaque  chef  ou  colonel  fait  ce  que  lui  dicte  la  conscience  et 
le  point  d'honneur  ou  ce  que  lui  presente  Tayidite  de  gagner  en  trora- 
pant  le  regiment  dont  Tadministration  qui  a  pour  le  premier  objet  Tin- 
terśt  particulier,  lui  vaut  un  bon  village,  ayant  les  soldats  sur  le  papier 
et  largent  en  poche. 

II  faut  donc  corriger  ces  erreurs.  La  dźtermination  de  Tarmee  doit 
6tre  selon  les  anciens  usages  donnee  per  scriptum  ad  architum  et  son 
reglement  etabli  dans  le  meilleur  ordre  qu'il  soit  possible  par  S.  M.  dans 
un  conseil  de  guerre  secretement  tenu  avec  les  generaux  de  Tarmee  et 
les  ministres  d'etat. 

Cela  nous  rendra  bien  plus  considerables  ayant  et  Taugmentation 
de  l'armee  et  le  nombre  des  troupes  indetermine  dans  le  publie;  outre 
que  les  moyens  pour  une  plus  grandę  augmentation  encore  et  une  prompte 
disposition  pour  faire  monter  a  cheval  toute  la  noblesse,  donneront  a  nos 
yoisins  a  penser. 

A  cet  artiele  appartiennent  les  h6pitaux  pour  de  vieux  soldats  et 
pour  des  malades.  On  tire  a  present  a  cet  usage  dans  les  regiments  de 
la  paye  des  soldats  Targent  pour  les  invalides,  mais  on  n'en  voit  aucun 
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effet.  J'en  ai  parle  amplement  a  la  dietę  de  1738;  je  supplie  a  present 
V.  M.  dordonner  one  commission  poar  laąuelle  je  m'o£fre  moi-meme 
afin  de  faire  la  recherche  de  ces  fondations  si  necessaires  et  s'il  est 
possible  de  les  faire  reunir  ensemble  dans  nn  seul  endroit.  J'ai  va  denx 
de  pareilles  fondations,  mais  j'ai  entenda  qii'il  y  en  a  d'autres  et  toutes 
sont  tres  mai  administrees. 

J'ai  oni  dire  qae  les  recrnes  sont  tr6s  difficiles  a  troaver  pour 
Tinfanterie  a  cause  du  commandement  dans  la  langae  allemande  gne  les 
simples  soldats  sont  obliges  d'apprendre  avec  beancoup  de  peine  comme 
des  perroąnets.  II  vaut  donc  infiniment  mieax  et  ii  est  bien  plus  juste 
qu'an  officier  apprenne  FeKercice  dans  la  langae  polonaise  que  80  on 
100  soldats  Tetadient  en  allemand  dont  plusieurs  ne  le  sanront  ja- 
mais  bien. 

Sar  Tarticle  des  subsides,  je  ne  veiix  pas  m'etendre  beauconp;  je 
croirais  que  le  mienx  est  de  rśgler  selon  Tancienne  formę  de  la  Repu- 
bligne  un  » pobór  <  generał,  qui  comprend  en  soi  łous  les  genres  des 
contributions  et  avec  leąuel  la  Republiąue  payait  exactement  l'armee 
dans  les  siecles  preeedents.  Chacon  ąui  en  est  curieux,  pent  le  tronver 
m  tolumine  legum  et  en  m§me  temps  considerer,  qne  nous  ne  saurions 
imaginer  aucun  moyen  pour  des  contributions  ąui  ne  fut  deja  pratiąue 
excepte  ces  deux  que  j'ai  entendu  tout  noavellement.  Savoir,  la  poste 
et  łe  papier  timbre. 

Je  ne  marrete  pas  sur  tous  les  deux,  mais  j'en  donnerai  en  son 
temps  des  projets  parce  qu'a  present,  ii  fant  seulement  et  principaiement 
penser  aux  moyens  justes,  prompts  et  proportionnós  d'executer  ces  con- 
tributions pour  lesquelles  les  dtats  de  la  Republipue  seront  d'accord. 

Je  ferai  a  cette  heure  une  petite  mention  des  tribunaux  et  autres 
jugements  dans  le  royaume. 

Les  tribunaux  se  sont  gates  de  notre  temps  par  trois  inconvenients. 

Le  premier  est  que  les  senateurs  et  les  grands  seigneurs  ont  cessó 
de  concourir  pour  le  baton  de  maróchal;  ce  qui  a  fait  que  Tautoritó  de 
ce  supremę  jugement  est  tombće  intiśrement;  car  les  marśchaux  qtii 
etaient  riches  d'eux-memes,  ne  prenaient  pas  des  corruptions  et  condam- 
naient  a  perdre  leurs  fonctions  ceax  des  dćputćs  qiii  en  ćtaient  accusćs 
et  convaincus. 

Le  second  inconvśnient  est  qu'il  y  a  trop  de  proces  dans  les  tri- 
banaax;  la  raison  en  est  qa'il  manque  beancoup  de  jugements  terrestres 
dans  les  palatinats  et  qa'on  n'execute  pas  une  ancienne  loi  qui  porte, 
qn'une  cause  qni  n'a  pas  ćtó    examinee  a  la   premierę   instunce,    savoir 
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dans  le  gród  causa  facti  et  dans  le  jngement  terrestre  causa  iuris,  ne 
devrait  pas  6tre  jugee  dans  le  tribunal  qui  est  un  jugement  d'appellation 
de  la  derniere  instance  et  ii  devrait  seulement  decider  si  on  a  bien 
jagę  ou  mai  appele  dans  les  jugements  subalternes.  L'ordre  ^ąuestre 
dey^rait  bien  sentir  par  cet  inconvenient  la  pertę  des  ses  prerogatives, 
puisqu'il  n'a  presqn'd  present  qu'une  seule  et  derniere  instance  dans  les 
jugements  oti,  s'il  perd  son  proc6s,  ił  n'a  plus  de  moyen  pour  s'aider; 
de  la  les  noavelIes  inventions  bien  extraordinaires  dans  la  jurisprudence, 
qii'un  chacun  se  voyant  perir  cherehe  a  employer  avec  empressement 
pour  ce  retablir.  De  noviter  repertis,  de  vim  legis  sap-ientia,  les  renvois 
des  proces  du  tribunal  au  gród,  les  condescensions  cotlteuses  et  autres 
pareils  abus  qui  ruinent  les  particuliers. 

L'^tat  d'un  bour^eois,  Ton  peut  dire  celni  de  paysan,  sont  plus 
heurenx  a  present  que  Tetat  de  noblesse.  II  est  permis  k  un  paysan 
d'avoir  recours  A  son  maitre,  lorsqu'un  administrateur  lai  fait  injustice. 
Aucnn  bourgeois  ne  peut-etre  cite  au  jugement  assessorial  avant  d'ob- 
tenir  dans  le  jngement  du  magistrat  et  dans  celui  des  echevins  de  sa 
ville  un  ddcret  ddfinitif  ou  ayant  force  de  definitif.  Au  contraire  Tordre 
equesŁre  souffre  infmiment  en  cela  qu'il  doit  repondre  d'abord  au  tribu- 
nal et  encore  avec  quelle  depense,  quel  abandon  de  Teconomie  domes- 
tique  et  avec  quelles  fatignes  inexprimables,  ii  serait  difficiie  de  le  dire. 
Si  on  Youlait  seulement  se  donner  la  peine  de  calculer  les  depenses 
śnormes  qui  se  font  dans  un  seul  tribunal  tant  par  le  luxe  qui  ne 
convient  gu^re  a  de  juges  integres,  que  par  les  frais  des  plaideurs, 
nommśs  chez  nous  patientes  a  juste  titre  on  trouverait  plus  d'an  million 
qui  fait  la  pertę  des  biens  de  la  noblesse. 

Le  troisióme  inconvenient  qui  a  gate  nos  tribunaux,  est  le  corps 
des  avocats.  Je  le  dis,  sans  vouloir  offenser  ces  messieurs.  II  se  conten- 
taient  autrefois  d'une  modique  reeonnaissance  pour  une  cause;  deux  ou 
troi  ducats  etaient  assez;  a  present  vingt  ou  tren  te  ne  suffisent  point; 
si  le  vin  n'est  pas  a  six  ducats  le  » garniec  <,  ils  ne  veulent  pas  le  boire, 
ni  venir  a  une  conference. 

De  la  sont  venus  plusieurs  abus. 

1.  Les  arocats  gagnent  en  peu  de  temps  de  gros  bien  et  quittent 
bientót  leur  profession  ce  qui  fait  que  les  anciens  usages,  qui  sont  la 
loi  non  ecrite  et  qui  tiennent  lieu  des  lois,  sont  absolument  oublies; 
chaque  dizaine  ou  au  plus  qainzaine  d'annees  ce  corps  śtant  coniposó 
de  nouveaux  sujets,  qui  succedent  aux  anciens  lesquels  charges  de  biert| 
se  retirent  plutót  qu'ils  ne  devraient. 
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2.  Les  jeanes  gens  qai  sont  aupres  des  avocats  ponr  apprendre 
la  pratiąue  de  droit,  pour  leąuel  ii  n'y  a  point  de  professeurs  en  Po- 
iogne,  hormis  ceux  dans  Funiyersite  de  Cracovie,  ou  ils  ne  sont  memes 
qae  pro  forma;  ces  jeanes  gens,  dis-je,  n'apprennent  pas  snffisamment 
le  droit,  ils  n  etudient  ni  statuts  ni  constitutions  et  ne  les  sachant  point, 
ils  interpretent  et  expliquent  la  loi  a  tort  et  a  travers  comme  chacun 
en  a  besoin  ponr  soi,  ils  s^efTorcent  a  chercher  des  raisons  plausibles, 
des  pointś  d'esprits  et  des  praeiucUcata  contraires  aux  lois  qn'ils  for- 
ment  et  Yeulent  etablir  toujours  de  nouyeiles  et  tachent  ainsi  de  suppleer 
par  toute  sorte  de  tours,  de  finesses  et  par  des  chicanes  imaginables  ce 
qai  lear  inanqae  da  cóte  de  la  science. 

3.  Messieurs  les  avocats  deja  regorgeant  de  biens,  se  mettent  or- 
dinairement  d'egale  a  egale  avec  les  deputes  dont  plusieurs  sont  des 
nonces  qui  ignorent  et  la  loi  et  les  usages.  Ils  forment  des  confidenees 
reciproques  qui  finissent  apres  par  des  pratiques  nocturnes  et  par  des 
eorruptions  qae  les  avocats  d.  la  nouvelle  modę  connaissent  si  hien, 
qQ'ils  recompensent  par  tous  les  moyens  illicites  et  par  une  aclivite  in- 
juriease  ce  qu'ils  ne  peuvent  obtenir  par  la  voie  ordinaire  de  la  justice 
qu"i].s  ne  connaissent  qae  superficiellement;  enfin  ce  qu'i]s  ne  sauraient 
obtenir  par  ides  raisons  souvent  trop  faibles,  ils  Tobtlennent  a  force 
d"argent. 

4.  Ces  memes  arocats  etant  fort  a  lear  aise,  si  m§me  le  tribunal 
Youlait  les  contenir  un  pen,  se  revoltent,  abandonnent  les  proces  et  se 
raidissent  contrę  raatorile  de  ce  sapreme  jagement,  lequel  pour  sauver 
son  honnear  est  souvent  oblige  d'§tre  indolgent  et  sonffrir  leurs  imper- 
tinences. 

Prescrire  de  certaines  rdgles  k  la  di6te  prśsenle  au  corps  des 
avocats,  abolłr  tant  de  registres  inntiles  et  tani  d'abas,  d'inflinger  la  notę 
d'infamie  a  ceux  qiu  seront  convaincns  de  cormption,  donner  au  juge- 
ment  la  faculte  de  juger  et  de  punir  les  parjures  et  trouver  une  pronipte 
exćeation  de  tout  cela,  je  crois  que  Ton  corrigerait  de  celte  facon  le 
tribunal,  sans  youloir  lui  donner  de  noayeaax  reglements.  La  derniere 
correction  du  tribunal  a  dejń  assez  Łouche  bien  des  abus  et  quelle  sH- 
Fetę  avons-nous  que  notre  correclion  sera  mieux  observee,  que  ne  leat 
Mile  de  1726? 

On  a  fait  mention  ici  d'une  correction  des  lois  et  la  Rćpablique 
Ta  souhaite,  ii  y  a  longtemps  puisqu'elle  Tayait  dćŁerminee  dója  Tannee 
1689.  Mais  qa'est-ce  qui  la  projettera?  paisqae  je  ne  connais  personne 
(en  parlant  seuleraent   de   la   Pologne)   qai    soit   docteur   en    droit  et  si 
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solidement  entendu  dans  le  droit  du  pays  et  dans  celui  des  etrangers, 
qai  soit  capabłe  de  noas  projeter  avec  methode  et  pratiąue  de  nouvelles 
lois  poar  nos  cours  de  justice.  II  nous  faudrait  plutOt  corriger  les  per- 
sonnes  et  non  pas  les  lois,  auxquelles  nos  ancetres  etaient  soumis  de- 
puis  si  Jongtemps.  Mais  pour  qae  les  honnetes  gens  voulnssent  bien  se 
charger  de  la  fonction  de  dśpute  au  tribunal,  mon  sentiment  serait  de 
miliger  les  sermenls  trop  severes,  que  Ton  a  imposes  et  par  Ik,  dimu- 
nuer  les  parjnres;  de  regler  en  m§me  temps  mieux  les  elections  des 
deputes  et  de  prendre  gardę,  que  cenx  qui  ne  refusent  rien  et  qui  sont 
avides  de  gain,  ne  puissent  y  avoir  place  si  facilement. 

Si  messieurs  les  senateors  assistaient  aux  dietines,  comme  ils 
y  sont  obliges  par  la  łoi  et  meme  rigonreusement,  sans  doute  ils  choi- 
siraient  et  nommeraient  des  personnes  savantes,  riches  et  consciencieuses, 
trois  choses  bien  necessaires  dans  un  deputó,  mais  qni  se  trouvent  ra- 
rement  ensemble. 

Les  jngements  terrestres  a  Lublin  et  k  Petercau  peuvent  donner 
du  lastre  au  tribunal  et  contribuer  beaacoup  k  une  plus  grandę  exacti- 
iude,  quand  ces  places  seront  occupóes  par  des  personnes  dignes  et  de 
considóration. 

Je  ne  fais  point  mention  des  autres  matieres  pour  que  voulant 
embrasser  trop  de  choses  a  la  fois,  Tattention  ne  soit  trop  distraite,  par 
plus  d'objets,  qn'il  ne  serait  presque  possible  de  rediger  avec  exactitude 
necessaire. 


138.  Memoryał  posłów  rosyjskich,  hr.  M.  Bestużewa 
i  hr.  H.  K.  Keyserlinga,  do  rządu  polskiego. 

ASZ  w  Moskwie,  kopia.  Grodno  14  paźdz.  1744. 

Skarga  na  proboszcza   Deliewskiego,  który  w  wdztwie  mińskiem  działał  w  du- 
chu unii  kościelnej. 

Etsi  quidem  secaritati  liberoque  religionis  graeco  -  ruthenae  exer- 
citio  leges  et  constitutiones  regni  atque  ac  tractatus  anno  1686  con- 
clusus  satis  abunde  prospexerint,  nihilominus  tamen  parochus  quidam, 
in  unione  existens,  Deliewski,  ecclesiam  graeco-ruthenam  in  palatinatu 
Minscensi  et  qaidem  in  vilła  Horki  ad  nobilem  Oborski  spectanti  sitam, 
die  24  mensis  iunii  c.  a.  vi  et  modo  violento  aperire  eamque  cum 
omni  apparatu  ecciesiastico  sibi  appropriare,  graecam  religionem  profi- 
tentes  małe  habere  et  ad  unionem  cogere  ausus  est.  At  cum  eiusmodi 
attentata  et  spolia  legibus  et  constitutionibus  regni  atqae  tractatui  modo 
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allegato  e  diametro  repugnent,  ministri  infra  scripti  igitur  Sacram  Re- 
giatn  Maiestatem  omnł,  quo  decet,  modo  et  reverentia  adeunt  rogantąoe, 
velit  Sacra  Regia  Maiestas  ea  efficaciter  adhibere  media,  ąuibus  ecclesia 
supra  fata  absąue  illis  diffugiis  et  tergiversatione  eo  magłs  restiluatur, 
qao  magis  constat,  eam  ab  antłąuis  temporibus  ad  archimandriam  Sla- 
censem  spectasse  et  spectare.  Quod  bonae  dcinitatis  amicitiaeąne  docu- 
mentura  Soa  Imperatoria  Maiestas  totius  Russiae  pari  amicitiae  vicinita- 
tisąue  culta  referre  nunąuam  deesse  copit.  Datam  Grodnae  die  14  octo- 
bris  anno  1744.  Comes  Bestuscheff,  Comes  Keyserling. 

139.  Posłowie  rosyjscy,  hr.  M.  Bestużew  i  hr.  H.  Keyserling.  do 

Elżbiety  I. 

ASZ  w  Moskwie,  oryg.  wZasnor.  Grodno  15  paźdz.  1744. 

Izba  poselska  podzieliła  się  według  trzech  prowincyi;  dwór  polski  dokłada 
wszelkich  starań,  aby  sejm  doszedł  do  skutku;  król  pruski  stara  się  wywołać 
w  Polsce  wojnę  domową;  w  tym  celu  ofiarował  koronę  polską  Janowi  Tarle, 
(ewentualnie  Leszczyńskiemu),  jeśli  Tarło  zawiąże  konfederacyę  przeciw  dwo- 
rowi polskiemu ;  ciągłe  konszachty  Tarły  z  posłami  pruskimi ;  upomnienia  króla 
polskiego  dla  wojewody  sandomierskiego;  audyencya  Tarły  u  Augusta  III. 
i  jego  zapewnienia  o  swej  wierności.  Jalrfonowski  za  pieniądze  francuskie  ma 
zawiązać  konfederacyę  przeciw  królowi  polskiemu.  Intrygi  firancusko-pruskie 
w  Polsce  niebezpieczne  także  i  dla  Rosyi. 

Wir  nehmen  uns  die  allerunterthanigste  Ehre,  das  Diarium  des  ge- 
genwartigen  Reichstages  in  tiefster  UnterthSnigkeit  anzuschłiessen.  Sel- 
biges  fasset  nichts  mehr  in  sich,  ais  die  bei  denen  Reichstagen  ge- 
wohnlichen  Ceremonien,  die  Vota  der  Bischofe,  Senatoren  und  Ministro- 
ram  Status  und  endlich  die  publiąue  Relations  derer  Ministres,  die  an 
auswartigen  Hofen  verschickt  gewesen  ^).  Der  allgemeine  Wunsch  und  das 
Verlangen  aller  ist,  so  wie  es  anf^nglich  gewesen,  die  Yermehrung  ihrer 
Armee.  Es  lasst  sich  aber  dennoch  nichts  zum  Yoraus  sehen,  woraus  man 
mit  einiger  Gewissheit  schliessen  konnte,  dass  selbige  ungezweifelt  statt- 
finden  werde. 

Weil  die  Gemtither  sich  leichter  in  einer  geringern,  ais  grossen 
Anzahl  vereinigen  lassen,  so  will  man  die  Landboten  nach  denen 
dreien  Haupt-Provinzen  ais  Gross  -  Polen ,  Klein  -  Polen  und  Lithanen 
Tersammeln,  zu  welchen  Ende  man  die  Prorincial-Sessions  vorschlagen 
(habe).    Und  da  bei  selbigen  die   Senatoren  zugleich  erscheinen  kónnen, 


»)  Zob.  nr.  17,  str.  23. 
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so  glaubt  man,  dnrch  derselben  Gegenwart  und  Yorsleilungen  es  endlicb 
dahin  zu  bringen,  dass  eine  jede  Provinz  die  Media  und  den  Modnm 
contribnendi,  woraas  die  Augmentation  der  Armee  fliessen  soli,  unter 
sich  ausmache;  da  dann  es  nichŁ  so  viele  Miihe  und  Wiederspriiche 
geben  wurde,  diese  drei  Provinzen,  oder  vielmehr  desselben  Landboten 
in  dem  Gonclavi  nunciorum  nachmahlen  zu  vereinigen  und  zum  Schlusse 
zu  bringen. 

Der  konigl.  polnische  Hof  giebt  sich  aile  nur  ersinnłiche  Miihe  die 
Augmentation  der  Truppen,  die  Erkenntniss  des  russischeo  kaiserlicben 
Tituls  und  die  Erneuerung  der  Aliiance  auf  diesem  Reichstage  besle- 
hend  zu  machen.  Nicht  weniger  und  geringer  aber  auch  sind  die  Erwa- 
gungen,  die  man  romisch-kaiserl.  und  preussischen-Seits  anwendet,  alles 
dieses  vergeblich  und  fruchtlos  zu  machen,  die  Republique,  wo  es  mo- 
glich  ist,  sich  selbst  zu  theilen  und  zu  einem  biirgerlichen  Kriege  an- 
zureizen,  zu  welchem  Ende  der  preussische  Ministre  ^)  die  Crone  von 
Polen  ein  und  anderm  unter  der  Hand  bereits  antraget,  oder  auch  den 
Stanislaum  *)  zu  erheben  versuchet.  Und  damit  diese  Insinuations  wo 
nicht  dem  Publico,  so  wenigstens  den  eigenniitzigen  vorteilhaft  erschei- 
nen  mógen,  so  liesse  man  preussische  Gelder  unter  denen  Landboten 
austheilen.  Da  nun  auch  der  Woyewode  von  Sandomir,  Tarło,  missver- 
gntigt  vom  Hofe  zu  sein  scheine,  indem  man  die  Promotion  der  Feld- 
herrn  nicht  zum  offenbahren  Beurkunden  derer,  an  denen  die  Ordnung 
fortzurticken  sttinde,  machen  und  dergestalt  ihn  zu  der  Unterfeldtherrn- 
stelle  in  der  Gron  erheben  wolien,  so  hatte  der  preussische  Ministre  ihm 
beizukommen  gesuchet  und  ihm  die  Crone  von  Polen  angetragen,  oder 
wann  er  selbige  nicht  ambitionirte,  den  Stanislaum  wiederum  einzusetzen 
versprochen,  wann  er  nur  eine  Gonfoederation  ergreifen  und  sich  nebst 
selbiger  des  Gehorsams  gegen  den  Konig  v6llig  entaussern  wollte.  Frank- 
reich  und  Preussen  wiirden  dieses  unterstutzen,  dass  der  Ausgang  davon 
nicht  anders,  ais  vor  die  Republiąue  begluckt  und  vor  ihn  selbst  niitz- 
Uch  und  vortheihaft  sein  kónnte. 

Die  Bewegungen  des  Gemiites,  je  heftiger  dieselben  sind,  je  wei- 
ter  ftihren  sie  ófters  den  Menschen,  ais  er  es  selbst  gewoUel,  dahero  es 
denn  auch  mit  obgedachtem  Wojeyroden  von  Sendomir  so  weit  gekom- 
nien,  dass  der  preussische  Ministre  ihn  und  er  denselben  wiederum  zur 
nachtlichen  Zeit  verschiedenŁlich  besuchet.  Wie  aber  in  denen  nachtlichen 


»)  br.  Wallenrodt. 

*)  t.  j.  Leszczyńskiego. 
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Besuchangen  unserer  Zeiten,  man  keinen  Nicodemum  mehr  yermuthet,  so 
haben  des  Konigs  von  Polen  Majest.  obgedachten  Wojewoden  Tarfo  durch 
den  Grafen  von  Briihl  sagen  lassen,  wie  hóchst  dieselben  nicht  ohne  Be- 
fremdang  erfahren  mtissen,  dass  er  mit  dem  prenssischen  Ministre  nacht- 
liche  Zusaramenktinfte  und  Unterrednngen  anstellete.  Selbige  konnten  nicht 
das  Wohl  und  die  Ruhe  des  Reichs  zu  ihrem  Yorworfe  haben,  weil  das, 
was  gut  und  erlaubt  ist,  den  Tag  und  das  Licht  nicht  scheute;  solchem 
nach  wiirde  ich  Ihro  Konigl.  Majest.^)  und  falls  die  gegenwartigen,  publiąuen 
Berathschlagungen  den  erwiinschten  Zweck  nicht  erreicheten,  allerdings 
sich  genothiget  finden,  diese  des  Wojewoden  Conduite  sowohl  in  dem 
Senat,  ais  auch  auf  der  Landboten-Stube  selbst  anzeigen  zu  lassen. 

Durch  diese  im  Namen  des  Konigs  geschehene  Wamung  ware 
mehrerwahnter  Wojewodę  von  Sandomir  in  eine  solche  Besttirzung  ge- 
setzet  worden,  dass  er  darauf  nicht  zu  antworten  gewusst,  sondem  viel- 
mehr  gebeten,  dass  Ihro  Konigl.  Majest.  ihn  vor  sich  zu  lassen  geruhen 
móchten;  welch  dann  auch  erfolget,  und  bei  welcher  Gelegenheit  er  das,  was 
bereits  oben  angefuhrt  worden,  selbst  erSffnet  und  zogleich  auf  das  theuerste 
ver8ichert,  sich  durch  die  betrachtUchen  Anreizungen  frembder  H6fe,  vor 
der  schuldigen    Treue   und    Gehorsam   niromer  mehr  ablenken  zu  lassen. 

Von  dem  Starosten  von  Szheherin,  Jabłonowski,  ist  dahier  ein  Ex- 
presser  angekommen,  der  die  Ankunft  des  franzosischen  Ministers  SL 
Sźv^rin,  den  man  sttindlich  yermuthet,  erwartet.  Durch  selbigen  sollen 
die  franzosischen  Gelder  empfangen  und  uberreicht  werden,  die  man  dazu 
bestimmt,  dass  eine  Confoederation  in  Wolhynien  durch  den  obberuhrten 
Jabłonowski  entsponnen  und  angefangen  wurde. 

Es  ist  nicht  zu  zweifeln,  dass  nicht  des  Koniges  von  Preussen 
Majest.  auch  hieran  Theil  nehme  und  mit  dem  franzosischen  Hofe  auch 
dartiber  sich  einverstanden. 

Der  preussische  Ministre  lasset  sich  nicht  anders,  ais  mit  Drohun- 
gen  diesem  Hofe  vemehmen,  welches  dann  den  Cabinets-Ministre  Grafen 
von  Bruhl  veranlasset,  beiliegendes  Promemoria  nebst  einer  von  den 
Legations-Rat  von  Saul  ausgefertigten  Registratur,  una  zu  uberreichen 
and  zu  ersuchen,  solches  Euer  Kaiserlichen  Majestaet  in  tiefster  Unter- 
tanigkeit  zu  unterlegen;  ob  sonderlich  da  aus  der  obgedachten  Regis- 
tratur erhellet,  dass  der  preussische  Ministre  nur  die  Ankunft  des  fran- 
zosischen Ministri  abwartete,  um  eine  fSrmliche  und  gemeinschafUiche 
Declaration  wegen  des  Htilfs-Corps,  welches  man  verm6ge  der  Tractaten 
der  Konigin  von  Ungarn  gegeben,  dahier  zu  tun. 

^)  Tu  w  rpsie  widocznie  czegoś  brak. 
Eoropa  a  Polska  T.  U.  18 
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Wann  man  in  eine  genaue  Erwagung  ziehet  wie: 

1)  Frankreich  sowohl,  ais  Preussen,  yorlangst  und  bestandig  sich 
angelegen  sein  lassen,  in  Polen  neue  Unruhen  zu  erwecken, 

2)  Frankreich  in  seiner  Antwort  auf  die  ungarische  Kriegs-Decla- 
ration  ausdrucklich  geaeussert,  sich  von  allen  Yerbindlichkeit  dessen,  was 
in  dem  Frieden-Schlusse  von  1738  wegen  des  Stanislai  festgesetzet  und 
abgemachet  worden,  loszusagen,  so  ferne  Lothringen  angefallen  wUrde. 

3)  Der  preussische  Ministre  dem  Wojewoden  von  Sandomir  versi- 
chert  durch  seines  Hofes  und  Frankreichs  Macht  und  Geld,  den  Stanis- 
laum  auf  den  polnischen  Thron  wiederum  zu  setzen,  zu  geschweigen. 

4)  Der  wirklich  intendirten  Confoederation,  die  man  in  Yolhynien 
anspinnen  will,  so  lasset  sich  zur  Gntige  erkennen,  wie  Frankreich  und 
Preussen  bemutet  sein,  einen  Konig  Polens  zu  haben,  der  von  ihrem 
Willkiir  abhange  und  durch  dessen  Nahmen  man  die  ehemalige,  mil 
Frankreich,  Schweden,  und  der  Ottomanichen  Pforte  errichtete  Tractaten 
wiederum  lebendig  machen,  und  solchergestalt  das  gesuchte  Arbitrium 
von  Europa  festselzen  konnie. 

Ein  unverwerflichen  Beweiss  davon  konne  sein  die  Tractate,  wei- 
che  zwischen  Frankreich,  Schweden  und  Stanislaum  dermahlen  errichtet 
worden,  wie  solches  die  anliegenden  Articuli  es  mit  mehrerem  anzeigen. 

Diejenige,  welche  die  nachteiiigen  FoJgen  derer  franzosischen  und 
preussischen  Insinuationen  erkennen  und  die  sich  jederzeit  vor  Euer 
Kaiserlichen  Majestaet  declariren  mochten,  wie  AUerhóchst-Dieselben  eine 
entstehende  Confoederation  und  Unruhe  keinesweges  mit  einer  Gelassen- 
heil  anzusehen,  sondern  vielmehr  geneigt  waren,  selbige  in  der  ersten 
Geburl  mit  Macht  zu  unterdrticken  und  nimmermehr  zuzulassen,  dass 
Dero  Nachbarschaft  in  Feuer  und  Flammen,  sowie  es  bereits  den  gross- 
ten  Teil  von  Europa  betroffen,  gesetzel  werde;  da  aber  wir  hierilber 
keine  Befehle  und  Anweisung  haben,  so  bat  man  auch  dem  Yerlangen 
dieser  wohlgesinnten  kein  Genilge  thun  kónnen,  welche  gerne  wtinschen, 
dass  eine  dergleichen  Declaration  vor  dem  Schlusse  des  Reichstages 
erfolgen  mochte. 

140.  Poseł  angielski,  T.  Yilliers,  do  Cartereta. 

AP  w  Londynie,  oryg.  Grodno  16  paźdz.  1744. 

Powrót  Flemminga^)  z  Kijowa;  Rosya  uznaje  to,   że  w  związku  z  państwami 
morskiemi  odniesie   korzyści,  z   Francyą  zaś   nie;    carowa  przyrzeka  wypełnić 
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swe  zobowiązania  wobec  dworu  polskiego;  powiększenie  Prus  niekorzystne  dla 
Rosyi;  groźby  Wallenrodta  w  Polsce;  dwór  polski  spodziewa  się,  ze  nie  będzie 
żadnej  opozycyi  w  sprawie  propozycyi  sejmowych,  ponieważ  są  zbyt  popularne; 
nastrój  w  sejmie;  wielu  posłów  niechętnych  ministrom  saskim  zarzuca  królowi 
złamanie  paktów  konwentów;  wielu  uczęszcza  do  posłów  pruskich;  słaba  na- 
dzieja utrzymania  sejmu;   St.    Sóvśrin,   poseł  francuski,    praybywa  do  Grodna. 

My  Lord, 
Connt  Fleraming  arrived  here  from  Kiow  the  12th  at  night;  he 
has  told  me  in  confidence,  the  disposition  he  found  those  in  who  atten- 
ded  on  the  Empress  of  Russia  in  that  progress,  and  the  alteration  he 
thought  he  had  brought  abont  before  his  departure.  The  Empress  her- 
self  gave  him  at  first  no  hopes  of  verbal  proofs  friendship  for  His  Po- 
lish  MąjesŁy;  all  abont  her  were  strongly  biassed  to  the  King  of  Prussia: 
The  Princess  of  Anhalt-Zerbst  remained  immovable  in  her  prejudices, 
and  has  dangerously  infected  both  her  daaghter  and  all  the  Great  Dake's 
Court;  but  neither  His  Highness  or  His  Consort  interfere  in  affairs:  Mr 
Brtiraer  does,  whenever  he  can  serve  France,  Prussia  or  the  Emperor; 
Mr  Woronzow  had  received  the  same  principles,  being  almost  the  first 
he  had  heard  on  business  and  being  greatly  pleased  with  the  Order  of 
the  Black  Eagle,  the  picture  set  in  diamands  and  the  obliging  letters 
which  His  Prussian  Majesty  has  honoured  him  with;  bot  nothing  wrong 
had  yet  taken  root  and  he  seemed  of  a  mind  morę  susceptible  of  what 
was  right;  Count  Flemming  exposed  to  him  the  troe  causes  of  the  pre- 
sent  war  in  Europę  and  the  conseąuences  it  might  be  attended  with,  if 
successful  to  the  aggressors  and  madę  him  sensible  how  much  they 
might  affect  Russia;  he  appeared  at  last  to  be  so  of  the  necessity  of 
coming  to  the  succour  of  the  Saxons,  and,  for  four  or  five  days  before 
they  separated,  he  laid  aside  the  Black  Eagle  and  wore  His  Polish  Ma- 
jesty's  Order,  which  he  had  not  done  lately.  Mr  Lestock  had  been  for 
some  time  piąued  at  this  Courfs  having  at  first  refused,  on  the  lowness 
of  his  extraction,  to  give  him  the  Order  of  the  Wbite  Eagle,  tho'  his 
reąuest  has  been  sińce  complied  with;  he  is  likewise  averse  to  Mr  Gers- 
dorff,  the  Saxon  minister  at  Moscow,  who,  he  says,  is  in  no  respect 
eąual  to  the  nicety  and  greatness  of  the  business  now  to  be  transacted; 
I,  yesterday,  without  intimating  any  thing  to  Mr  Gersdorffs  disadyantage 
prevailed  on  Count  Brtihl  to  send  immediately  to  Saxony  for  Mr  Pe- 
tzold  and  to  engage  him  tu  return  to  his  post,  he  being  universaUy 
applauded  in  Russia.  These  circnmstances,  his  connections  with  France 
and  His  Prussian  Majesty's  persuasions  rendered  him  little  fayonrable  to 
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our  cause:  but  Count  Flemming  flatters  himself  of  his  conversion  and 
friendship.  The  Empress  continues  to  esteem  him  and  he  is  ambitious 
not  only  to  be  of  weight  but  to  be  thought  so;  however,  tho'  bold  and 
enterprising,  he  does  not  appear  to  aspire  at  the  sole  direction.  The 
Grand  Yeneur  Ct  Razumowski,  does  not  in  any  degree  meddle  in  political 
matters,  yet  Mr  Woronzow  is  jealous  of  his  great  personal  credit  with 
Her  Imperial  Majesty.  They  all  agreed  that  the  maritime  powers  were 
their  natural  friends  and  that  no  real  advantage  could  arise  to  them 
from  an  alliance  with  France.  Nothing  could  be  morę  gracious  than  the 
expressions  of  that  Princess  when  Count  Flemming  had  his  audience  of 
leave;  she  approved  of  His  Polish  Majesty's  fulfilling  his  engagements, 
promised  that  he  should  not  be  hurt,  and  acknowledged  that  the  ag- 
grandizement  proposed  by  the  last  invasion  of  Bohemia  might  be  very 
detrimental  to  Russia.  Her  Imperial  Majesty  set  out  the  third  of  last 
month  for  Moscow:  This  Court  is  in  the  greatest  impatience  to  know 
what  measures  have  been  taken  there  sińce  ber  arrival.  I  omit  no  oppor- 
tunity  of  acąuainting  Lord  Tyrawley  with  every  thing  that  may  accelerate 
the  expected  succour  from  his  Court. 

Mr  Wallenrodt,  perceiving  that  flattery  could  not  seduce  this  Court 
into  his  master's  measures,  begun  the  13th  instant  to  menace;  he  dec- 
lared  to  Mr  Saul,  that,  sińce  the  Saxons  marched  against  his  master, 
war  would  be  carried  into  their  country  with  all  it's  horrors,  that  there 
woald  not  be  one  stone  left  on  another,  and  that  when  the  French 
ambassador  carne,  he  should,  jointly  with  him  and  the  Emperor's  mini- 
ster, make  a  formal  declaration,  not  saying  of  what;  I  told  Lord  Tyrawley 
its  preamble  madę  it  one  of  war. 

I  venture  to  trouble  Yoar  Lordship  with  the  inclosed  propositions; 
they  are,  to  the  best  of  my  remembrance,  the  same  as  were  delivered 
from  the  Throne  six  years  ago,  when  the  Diet  expired  infructuonsly; 
every  senator  has  already  given  his  opinion  thereon  in  a  set  speech; 
some  have  supported  some  points  morę  than  others;  nonę  have  disap- 
proved  of  any;  the  marshal  and  all  the  deputies  were  present  in  the 
Senate  and  are  now  returned  to  debatę  on  these  and  several  privato- 
matters  in  their  own  Chamber;  five  days  before  the  expiration  of  the 
six  weeks,  the  limited  time  for  this  assembly,  they  must  come  back 
with  their  resolutions,  which  pass  into  acts,  if  all  the  senators  assent 
or  only  make  such  alterations  as  are  unanimously  agreed  to:  it  is  nol 
supposed  that  there  will  be  any  opposition  publicly  madę  to  any  of  th| 
articles  before  them;  they    are  all  too  popular;    but  they,  whose  privat€ 
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interest  would  be  disadvantageously  affected  by  the  execution  of  any  of 
them,  or  who,  thro'  persnasion  discontent  or  corraption  would  prevent 
the  success  of  the  whole,  will  protest  under  some  other  pretext;  several 
arise  daily;  Tarfo,  Palatin  of  Sandomir,  formally  demanded  jastice  for 
the  death  of  the  Palatin  of  Lublin  his  nephew,  killed  in  duel  by  the 
Great  Chamberlain,  Poniatowski;  others  have  complained  of  the  Ministry, 
and  the  infractions  of  the  Pacta  Conventa;  many  freąuent  Mr  Wallen- 
rodt,  sińce  it  is  known  he  has  money  to  dispose  of,  and  morę  will  Mr 
St.  Severin;  so  that  I  see  but  little  probability  that  this  Diet  will  sob- 
sist,  especially  if  any  vigorous  useful  resolution  is  to  be  taken:  the  said 
French  ambassador  was  to  leave  Warsaw  the  13th  and  is  expected  here 
tomorrow:  I  have  endeavoured  to  make  the  ministers  and  the  principal 
people  averse  to  his  designs,  and  vigilant  to  frustrate  them:  Count  Brfihl 
assured  me  this  morning,  that  no  promises  or  flattery  would  draw  His 
PoUsh  Majesty  into  the  Treaty  of  Union,  or  prevent  his  falfilling  his 
engagements;  but  added,  that,  if  France  desired  their  intervention,  either 
for  a  peace  for  herself,  or  an  accomodation  for  the  Emperor  and  not 
at  the  expense  of  the  House  of  Austria,  his  Royal  master  would  exert 
his  endeavours  to  obtain  those  ends;  minę  are  to  dissuade  them  from 
going  out  of  their  sphere,  thinking  that,  by  such  negotiations,  they  will 
only  raise  jealousies,  hurtfnl  to  themselves,  and  be  of  little  use  to  their 
natural  allies:  I  wish  they  may  meet  with  the  discouragement  I  give  to 
these  notions  wherever  they  appear;  for  their  coąuetry  with  France, 
which  they  cannot  restrain,  may  carry  them  too  far  if  not  checked: 
their  desires  of  an  eventual  partition  convention  with  the  Court  of  Yienna 
will,  I  find,  be  eąually  difficult  to  eradicate;  all  I  have  obtained  is,  that, 
whether  accomplished  or  not,  they  will  pursue  their  military  operations 
and  wili  remain,  ready  to  sign  the  intended  quadruple  alliance;  and 
I  am  in  hopes,  that,  if  this  separate  negotiation  does  not  drop  of  itself, 
it  will  at  least  be  carried  on  solely  by  Mr  Btlnau  at  Yienna.  Count 
Brtlhl,  without  hesitation,  agreed  to  the  insertion  desired  by  the  Grand 
Pensionary  of  entr^eux  ou  d^aucuns  d'eux  after  the  words  ąui  subsistent 
in  the  2nd  article  of  the  project  I  received  from  the  Hagne. 

141.  Poseł  angielski,  T.  Yilliers,  do  Cartereta. 
AP  w  Londynie,  oryg.  Grodno  18  paidz.  1744. 

Konferencya  Brtlbla  z  Elsterhazym ;  nieporozumienia  ks.  Weissenfelsa  (wodza 
saskiego)  z  ks.  Karolem  lotaryńskim;  SL   S4vśrin  przybył  tu  wczoraj  i  widział 
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się  już  z  wielu  francuskimi  i  pruskimi  zwolennikami;  mówią,  że  ma  dwunastu 
posJów  na  swe  usługi  i  że  robi  bardzo  wielkie  wydatki. 

My  Lord, 

Since  my  dispatch  of  the  15th  instant  Count  Esterhasi  has  recei- 
ved  one  from  Yienna  of  the  13d,  fuli  of  complaints  on  the  separate 
demands  of  this  Court,  as  it  was  there  snpposed,  tho'  wrongly,  that  the 
Saxons  would  not  fulfiłl  their  engagement  or  enter  into  any  new  one, 
till  what  they  desired  was  complied  with.  He  hashad  a  long  explanation 
with  Count  Bnlhl;  His  Excellency  repeated  to  him  what  I  said  in  my 
last,  to  have  obtained  and  confirmed  the  hopes,  I  then  had;  which  gives 
me  some  that  there  will  be  less  writing,  conseąuently  a  less  interrupted 
understanding,  between  the  respective  ministers. 

The  Duke  of  Weissenfels  has  sent  here  by  an  Estafette  his  ap- 
prehensions,  founded  on  a  letter  he  had  received,  that  Prince  Charles 
only  meant  to  leave  him  the  command  of  the  Saxons,  whenever  he  acts 
separately  from  the  Austrians,  whereas  he  always  hoped  to  have  under 
him  Bathiani's  corps,  or  one  of  that  strength.  Monsr.  Brtlhl  promised 
not  to  encourage  the  suspicion;  and  I  write  today  to  Mr.  Robinson  to 
endeavour  to  remove  the  cause  of  any  before  a  like  seed  of  disagree- 
ment  can  take  root. 

Mr  St.  Sśverin  arrived  here  yesterday  in  the  morning;  he  has  not 
yet  appeared  at  Court  or  sent  to  Count  Brtihl,  but  dined  to  day  with 
Mr  Wallenrodt  and  has  seen  several  of  the  French  and  Prussian  parti- 
sans:  It  is  said  he  is  to  have  twelve  Polish  gentelmen  in  his  service 
and  to  make  a  most  magnificent  expense,  in  order  to  show  His  most 
Christian  Majesty's  particular  esteem  for  this  nation:  all  French  ambas- 
sadors  make  the  like  proclamations. 

Monsr  Brtlhl  has  again  promised  to  desist  from  any  intimacy  with 
France;  and  even  to  forbid  Monsr  Flemming  trom  interfering  undesired 
in  any  thing  relative  to  a  peace  with  that  nation.  He,  Monsr  Bestuchef 
and  myself,  do  all  we  can  to  traverse  the  pernicious  scheme,  Russia  is 
to  be  invited  to  and  to  accelerate  her  accession  to  ours  and  her  coo- 
peration;  but  I  am  afraid,  this  Court  has  at  Moscow  only  the  weight 
of,  not  that  it  would  he  supposed  to  have,  or  what  it  is  to  be  wished 
it  had. 

The  inclosed  genealogy  was  brought  here  by  the  last  post,  I  think 
from  Berlin. 
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142.  Odpowiedź  rządu  polskiego  na  memoryał  rosyjski. 

ASZ  w  Moskwie,  oryg.  Grodno  19  paźdz.  1774. 

Rząd  polski  zbada  nadużycia  proboszcza  Deliewskiego. 
Pro  memoria. 

lilustrissimi,  excellentissimi  domini  minislri  serenissimae  aalae  Rns- 
siae,  ad  aulam  Sacrae  Regiae  Maiestatis,  Domini  Nostri  Clementissimi, 
residentes,  porrexerant  memoriale,  qaod  ąuidam  parochus  in  unione  exis- 
tens,  Deliewski  nuncupatus,  eeclesiam  graeco-ruthenam  in  palatinata 
Minscensi,  et  ąoidem  in  villa  Horki  ad  nobilem  Oborski  spectanti  sitam, 
die  24  mensis  Jnnii,  anno  nunc  currenti,  vi  et  modo  violento  aperire, 
graecam  religionem  profitentes  małe  habere  et  ad  anionem  cogere  ausos 
est.  SRM.  DNC,  non  tantum  ex  innata  et  exemplari  aequitate  ac  institia 
sua,  yerum  eliam  ex  consideratione  tam  stabilis  serenissimae  Russiae 
Imperatricis  erga  Suam  Maiestatem  et  Rempublicam  amicitiae,  omni 
facilitatis  studio  superius  expressam  gravamen  delatum  inąuirere  deman- 
davit,  ut  circa  verifieationem  prompta  et  exacta  iniuriae  fiat  satisfactio, 
minime  dnbitans,  quod  serenissima  Russiae  Imperatrix  paria  bonae  ami- 
citiae et  yicinitatis  in  negotiis  Saae  Maiestatis  et  Reipublicae  monstrare 
dignabitur   documenta. 

Michaei  princeps  Czartoryski,  procancellarins  MDL. 

143.  Mowa  W.  Sierakowslciego,  biskupa  przemyskiego,  w  sejmie. 

BAU  w  Krakowie,  RP.  939,  str.  235-244,  kopia.  Grodno  19  paźdz.  1744. 

Mówca  udowadnia   faktami,  że   słabość  i  nieszczęścia  Polski   mają  swe  źródto 

w  niedostatecznej    sile   zbrojnej ;  dlatego    gorąco    zaleca   aukcyę    wojska  i  sam 

ofiaruje  w  tym  celu  sto  piechoty. 

...Zewsząd  nas  jakieś  fata  manent  et  urgent  i  zdajemy  się  tanguam 
positi  in  agonia,  a  co  dla  nas  najniebezpieczniej,  że  wszyscy  poglądając 
po  sobie,  dziwujemy  się  sobie,  że  in  medio  periculorum  et  in  conspectu 
zguby  naszej  jeszcze  nie  giniemy  i  jesteśmy  jak  ów,  co  się  w  stracha 
nag^ym  zapomniawszy,  stoi  zadumiony,  niby  nie  wiedząc,  czego  się  dla 
obrony  swojej  chwycić. 

...Wszyscy  poznajemy,  że  do  najlepszych  każdego  państwa  (którymi 
stoi)  porządków,  zmocnienie  wojska  jest  wielce  i  bardzo  potrzebne.  Al- 
bowiem uaj  pierwej  fortis  annatus  custodił  atrium  auum  i  bezpieczne  od 
wszelkiej  napaści   granice,   gdy   każde   państwo  ma  tyle  do  straży  i  pil- 
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nowania  onych  custodes  armatos,  ile  rozciągłość  granic  a  moc  sąsiadów 
wyciąga...  Wszystkie  nasze  improspera  od  naszej  słabości  dobrowolnej 
pochodzą  i  poszły.  Wolne  i  gwałtowne  od  jednej  granicy  naszej  ludzi 
naszych  werbunki  i  zabierania,  wsi,  miasteczek  i  domów  szlacheckich 
najazdy  czy  byłyby?...  Z  drugiej  wolne  i  śmiałe,  przez  kraj  nasz  do  cu- 
dzego państwa  i  z  którem  in  alta  et  neiessaria  pace  zostajemy,  prze- 
chody,  kraju  pustoszenie,  impune  rabowanie,  szkód  czynienie,  do  naszych 
granic  inszego  narodu  dzikiego  pociągnienie,  czy  nastąpiłyby  były ,  gdyby 
im  mocna  Rzpltej  straż  mogła  była  zastąpić  i  ścianę  zasłonić? 

...Czy  swawolne  hajdamastwo  ab  extra,  czy  hultaje  ab  intra  mie- 
liby śmiałość  grasować  i  na  granicach  et  in  centro  ojczyzny  naszej, 
gdybyśmy  mieli  czem  ich  wstrzymywać  i  ukracać.,.?  Nie  jesteśmy  zatem 
bezpieczni,  jako  a  peste,  tak  famę  et  bello  z  tej  naszej  ad  casus  eventu- 
ales  nieostrożności.  Zaczepić  nas  komukolwiek  jeżeli  będzie  się  podobno, 
pierwej  nas  practicatis  ezemplis  zrujnuje  i  prawie  podbije,  nim  my  się 
w  siły  przysposobiemy... 

...Skarżemy  się,  że  mamy  od  różnych  potencyi  różne  krzywdy, 
pretendują  wzajem  i  formują  do  nas  różne  urazy,  chcemy  te  kontrower- 
sye,  jak  słuszna  i  przyzwoita,  spokojnie  zakończyć  i  ułatwić...,  ale  my 
chyba  prosić  o  pożałowanie  i  politowanie  nad  nami  w  teraźniejszej  sy- 
tuacyi  możemy  z  większą  wstydu,  hańby  naszej  i  żadnego  skutku  pe- 
wnością. Drudzy  w  swojej  sytuacyi  mogą  nam  pogrozić,  rozkazać,  mając 
ius  in  armis,  a  wszakżeż  codzienne  uczy  doświadczenie...,  że  ważniejsze 
są  u  monarchów  i  między  potencyami  kontrowertującemi  racye  obozowe, 
niż  jurydyczne.  Może  być  kto  tak  fałszywy  i  zdradliwy  Rzeczypospolitej 
przyjaciel,  który  będzie  zgromadzonym  teraz  ad  publica  consilia  stanom, 
serca  praesumptuose  dodawał:  »Nie  macie  się  czego  obawiać,  nikt  was  te- 
raz nie  zaczepia,  a  na  co  wam  się  przyda  ta  wczesna  ostrożność?*  A  czy 
przeciwko  takowej  radzie  nie  powinny  nas  bardziej  konwinkować  nie- 
dawne i  teraźniejsze  eksperyencye,  że  w  tym  największe  stratagema  i  ga- 
binetowych polityk  fortel,  ukryć  swoje  jak  najsekretniej  zamysły,  wten- 
czas z  największemi  przyjaźniami  oświadczać  się,  nawet  traktaty  pisać, 
gdy  się  co  przeciwnego  in  rei  ipsa  veritate  knuje,  ażeby  na  zdradzonego 
i  niegotowego  łatwiej  uderzyć;  i  nigdy  się  między  potencyami  zdrada  na- 
zwać nie  może,  tylko  ratio  status...  Na  cudzą  pomoc  liczyć  nie  moiemy, 
ho  ta  zawsze  nas  zawiodła,  ...na  dowód  czego  pamiętamy  wszyscy,  jak 
Francya  Rzpltą  w  niebezpieczne  uwikłała  intrygi  i  jak  onej,  swoich  do- 
stąpiwszy zamysłów,  odstąpiła... 

...Co  do  liczby    wojska  nie  tylko  ichmc.    pp.  hetmani  powinni  da6 
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O  tern  Rzpltej  informacyą.  ale  i  my  sami,  którzy  obszerność  krają  i  gra- 
nic naszych  wiemy,  możemy  się  domyślić  i  ja  pro  viii  sensu  meo, 
uważając  dwie  rozwlekłe  ściany,  od  Moskwy  i  Turek  Ukrainą  i  Podolem 
jedne,  drugą  od  Prus,  Brandeburyi  i  Śląska,  sądzę,  że  małą  garsztką  lu- 
dzi onych  zasłonić  nie  możemy.  Powie  mi  kto:  >Nie  mamy  się  racyi  pil- 
nować, bo  z  tymi  sąsiadami  jesteśmy  w  przyjaźni,  bać  nam  się  ich  nie 
trzeba*.  Odpowiem;  Czemuż  ci  sąsiedzi  i  przyjaciele  nasi  swojej  od  nas 
dobrze  dobrym  i  licznym  żołnierzem  strzegą?  Bać  się  nas  nie  powinni, 
bośmy  im  przyjaciele  i  oni  nasi  wzajemnie,  bać  się  nas  drugi  raz  nie 
powinni,  bośmy  inermes,  a  czemuż  przecie  tak  się  strzegą?  Bes  non  ca- 
ret  mysterio,  a  do  mądrego  przestroga.  Sto  tysięcy  wojska  wszelkiego 
autoranientu  w  Koronie  i  Litwie,  nie  rozumiem,  żeby  na  tak  wielkie 
państwo  była  kwota  duża,  kiedy  daleko  mniejsze  potencye  i  takich,  jak 
my,  nie  mając  interesów,  daleko  więcej  tę  liczbę  przewyższają.  A  kiedy 
nieraz  doświadczyliśmy,  że  nie  tylko  własnego  wojska  po  kilkadziesiąt  ty- 
sięcy żywiliśmy,  ale  podejmowaliśmy  naszym  kosztem  i  cudze,  postronne, 
po  sto  i  więcej  tysięcy  wojska  i  nie  tylko  opłacaliśmy  się  według  upo- 
dobanych na  nas  układów,  ale  do  tego  z  nas  pierze  i  skórę  zdzierano, 
a  wystarczać  musieliśmy  i  przecieśmy  znowu  porośli,  któż  tu  wątpić 
może,  że  ta  ojczyzna  nasza,  kraj  tak  wielki  i  piękny,  samym  postronnym 
ad  admirationem  et  invidiam,  nam  ad  gloriom,  na  zapłatę  sta  tysięcy 
wojska  nie  wystarczy?  Kiedy  zaś  i  jak  prędko  to  wojsko  erygować,  tru- 
dniejsza do  decydowania  deliberacya.  Jeszcze  z  daleka  tylko  o  interesach 
ojczyzny  przysłuchowałem  się,  bliżej  potem  onym  prrzypatrować  mi  się 
dostało,  już  teraz  na  trzecim  sejmie  jestem  in  activitate  dania  lichej 
mojej  rady  ojczyźnie;  pamiętam  przez  te  czasy  wszystkie,  że  Rzplta  na 
swoje  słabe  siły  zawsze  stęka,  zawsze  większych  pragnie  i  na  każdym 
sejmie  o  tem  radzi,  toć  już  nieodwłocznej  aukcyi  stąd  necessitans  wy- 
nika necessiłas.  Przyznać  chcę  i  w  samej  rzetelności  przyznaję,  że  się 
od  nikogo  ad  praesens  bać  nie  potrzeba  zaczepki,  ani  my  też  nikogo 
zaczepiać  nie  będziemy  i  nie  powinniśmy  do  teraźniejszych  Europy  kon- 
junktur  mieszać  się,  w  ligi  wchodzić  nie  jesf  nosłrae  rationis  status 
i  w  nie,  że  nie  wnidziemy,  legę  puhlica  catere  to  sobie  możemy,  servando 
exacte  promissam  na  przeszłych  sejmach  z  potencyami  wszystkiemi  weu- 
tralitatem.  I  żadnej  inszej,  większej  do  radzenia  i  usiłowania  aktualnej 
aukcyi  wojska  przyczyny  nie  mam,  tylko  ex  praemissa  necessitałe  neces- 
iitante  tę  jedne  najfundamentalniejszą,  że  jesteśmy  w  czasie  sejmu  or- 
dynaryjnego,  nie  potrzebując  ad  asseąuendum  finem  środków  inszych 
gwałtownych,  jako   byćby   mogły   konfederacye  i  inne  podobne  sposoby. 
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Minęły  sejmy  insze  w  tejże  materyi,  skończyły  się  na  gadaniu;  potrzeba 
nie  ustała,  przyszedł  teraźniejszy,  zdrowo  każdy  radzący  i  życzący  oj- 
czyźnie tęż  jeszcze  potrzebę  widzi.  Broń  Boże,  skończy  się  i  ten  sejm 
na  gadaniu:  jeszcze  po  staremu  potrzeba  aukcyi  wojska  nie  ustanie; 
długoż  tak  szczęśliwego  czekać  będziemy  czasu  ?  długoż  tak  oczywistą 
nad  nami  Pana  Boga  opatrzność  kusić  będziemy?  A  któż  to  wie  i  kto 
nas  upewni,  jeżeli  Pan  Bóg,  dawszy  nam  tak  dobry  do  poradzenia  so- 
bie czas,  a  my  go  odrzuciwszy,  potem  nam  nie  powie,  jak  zatwardzia- 
łemu grzesznikowi:  »  Vocavi  te,  et  renuisti;  ego  quoque  in  interitu  tuo  ri- 
debot?  Na  ostatek  przychodzę  do  tego,  skąd  i  jaki  na  stipendium  i  erek- 
cyą  naszego  tegoż  wojska  mieć  będziemy  sposób.  Ta  jest  u  mnie  naj- 
łatwiejsza kwestya;  dependuje  nie  tak  od  możności,  jak  od  woli  naszej, 
a  tę  wrodzona  przez  przez  krew  przodków  naszych  ku  ojczyźnie  miłość 
zachęcać  powinna.  Ten  gospodarz,  który  często  gościom  u  siebie  rad, 
ochotnie  ich  przyjmuje,  częstuje  hojno  i  udaruje,  potrafi  zapewne  i  po- 
winien czeladkę  swoje  w  domu  wyżywić  i  odziać.  Dlatego  i  Rzpltej  na- 
szej niech  i  nie  będą  trudne  i  ciężkie  do  obmyślenia  niezawodne  wojsku 
swemu  stipendii  sposoby. 

[Podaje  znane  jui  skądinąd  sposoby  powiększenia  armii...^) 
...A  jeżeli  to  jeszcze  mało,  ostatni,  ale  poMrinienby  być  niezawodny 
Rzpltej  sposób  w  sercach  miłych  tej  ojczyzny  synów.  Wszakże  nie  pier- 
wsza, że  przodkowie  nasi  numerosas  legiones  proprio  stipendio  na  usługę 
ojczyzny  i  erygowali  i  chowali,  a  drudzy  [żadnej  od  niej  nie  pretendo- 
wali nadgrody,  tylko  famam  bonam.  Mamy  teraz  nieodrodnych  od  nich 
sukcesorów,  niemało  nie  mniej  kochających  ojczyznę,  jako  i  obfitują- 
cych w  dostatki  dóbr  i  wielkich  skarbów.  Niech  każdy  miłość  ku  oj- 
czyźnie nieporównaną  pomierzy  z  możnością  swoją,  a  bądź  to  duchowny, 
bądź  to  świecki,  na  ochotnika  pro  hac  vice  sola,  nie  pisząc  żadnej  na 
to  konstytucyi,  dosyć  że  in  scripto  ad  archirum  uczynność  i  miłość  ku 
ojczyźnie  zostanie  wiadoma,  niech,  mówię,  da,  co,  może  czyli  w  pienią- 
dzach czyli  w  gotowych  ludziach  z  rekrutowanym,  z  zupełnym  do  na- 
znaczonego sobie  miejsca  moderunkiem... 

Ofiaruje  Rzpltej  sto  piechoty,  >byle  Rzplta  stipendium  dla  niej  na- 
znaczyła i  prowiantowała*. 


»)  zob.  nr.  92,  str.  148  i  nr.  107,  str.  188. 
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144.  Poseł  francuski,  hr.  St.  Sćvśrin,  do  Du  Theira. 

ASZ  w  Paryżu,  łPolognet,  »Correspondance«,  vol.  2JJ8,  str.  113 — 116,  oryg. 

Grodno  19  paźdz.  1744. 

Poseł  francuski  informuje  się  u  Wallenrodta  o  sprawach  polskich  dwór  polski 
nie  robi  już  żadnej  tajemnicy  ze  swych  zamiarów  przeciw  Prusom  i  nie  szczędzi 
niczego,  aby  do  nich  wciągnąć  także  i  rzpltą  polską:  deklaracya  pruska;  tylko 
nieszczęścia   Saksonii   zmuszą    Augusta   III.    do    zerwania   aliansu  z  Wiedniem 

i  Londynem. 

Monsiear! 

Je  snis  arrivś  ici  avant-hier  et  j'ai  dans  le  moment  commence 
k  me  preparer  anx  premiers  devoirs,  que  j'ai  a  remplir  a  cette  cour 
ici.  Je  compte  envoyer  faire  part  aujoard'hi  de  mon  arrive  aux  ministres 
de  la  Couronne,  pour  me  mettre  a  portee  de  demander  mes  audiences 
des  Leurs  Majestes  polonaises. 

Jai  en  deax  entretiens  avec  mr.  de  Wallenrodt,  ministre  de  roi 
de  Prasse  pour  me  mettre  au  fait  de  letat  des  choses  dans  ce  pays-ci. 
Suivant  ce  qu'il  m'a  dit  et  ce  que  je  puis  anssi  jnger  des  conversations» 
que  j'ai  eues  avec  d'autres  personnes,  je  troave,  qae  l'on  ne  m'en 
a  point  impose  tant  a  Dresde,  qQ'a  Varsovie.  Je  n'ai  pas  le  temps  de 
Vous  en  faire  aujourd'hui  le  detail,  mais  en  peu  de  mots  j'aarai  Thon- 
neor  de  Voas  dire,  qae  le  ministćre  saxon  ne  fait  plus  ancan  mystere 
de  sa  mauvaise  volonte  contrę  le  roi  de  Prusse,  que  le  roi  de  Saxe  (sic!) 
n'epargne  rien  ponr  entrainer  la  Republique  dans  les  mfemes  engagements 
Oli  elle  se  jette  elle-mSme;  que  les  maisons  de  Czartoryski  et  de  Ponia- 
towski lui  sont  entierement  devoa^es  et  qu'elles  se  servent  jusqa'ici  uti- 
lement  de  leur  credit  pour  diriger  la  dietę  au  gre  de  la  cour;  que  les 
maisons,  qui  sont  dans  principes  opposes,  ou  n'osent  pas  se  demasquer 
a  un  certain  point,  ou  ne  s'entendent  pas  assez  ensemble,  ou  n'ont  pa& 
assez  de  tśte  ou  assez  de  courage  pour  contrecarrer  ouvertement  les 
projets  de  la  cour  et  de  ses  adherents  et  qu'elles  se  bornent  a  des 
mesures  sourdes  pour  en  faire  echouer  les  projets;  au  milien  de  tout 
cela,  je  n'ai  vu  personne,  qni  ne  m'ait  dit,  que  la  nation  voudrait  rester 
tranquille  et  ne  prendre  aucune  part  aux  affaires  de  TEurope.  Je  ne 
sais  comment  cela  peut  se  concilier  avec  la  tranquilitć,  avec  laquelle  ellfr 
laisse  prendre  h.  la  cour  et  aux  maisons  de  Czartoryski  et  de  Ponia- 
towski les  mesures,  qui  conduisent  la  Republique  dans  une  route  toute 
opposće.  II  est  vrai,  que  ce  pays-ci  les  choses  sont  assez  sujettes 
k  y  changer  de  face   d'un   moment  k  Tautre;   ainsi  ii  peat   arriver  que^ 
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lorsqa'on  s'y  attendra  le  moins,  on  verra  echouer  les  projets  de  la  cour 
et  de  ses  adherents. 

Mr.  de  Wallenrodt  m'a  communiąue  un  ordre,  qu'il  a  recu  du  roi 
de  Prusse,  son  maitre,  du  six  de  ce  mois,  qui  porte  en  substance,  que 
le  traite  de  la  Saxe  avec  la  reine  de  Hongrie  exceptant  nummement  la 
prśsente  guerre  d'Alleraagne,  ii  ne  peut  regarder  la  raarche  des  troupes 
saxonnes,  que  comme  une  hostilite  contrę  lui;  qu'il  se  lave  les  mains 
des  suites  qu'elle  peut  avoir,  qui  ne  peuvent  manquer  de  tourner  au 
grand  pr^judice  des  etats  reciproques  et  a  Tayantage  des  envieux  et  ja- 
loux  du  bonheur  des  sujets  de  Tun  et  de  Tautre.  Le  roi  de  Prusse  or- 
donne  k  son  ministre  d'accompagner  cette  d^claration  de  protestations 
et  de  termes  amiables  et  polis  autant  que  la  naturę  de  Taffaire  le  per- 
met  et  de  se  conformer  avec  moi  et  avec  le  ministre  de  Tempereur  pour 
que  nous  fassions  des  reprśsentations  nerveuses,  capables  de  faire  faire 
des  reflexions  a  la  cour  de  Saxe.  Mr.  de  Wallenrodt  sort  de  chez  moi, 
ou  ii  m'a  demande  mon  avis;  j'ai  exaroinś  avec  lui  la  naturę  et  le  sens 
des  ordres  du  roi,  son  maitre;  j'ai  trouve  qu'ils  sont  trop  precis  pour 
oser  lui  conseiller  de  differer  a  les  executer  et  encore  plus  de  Ten  de- 
tourner.  Je  pense,  que  le  roi  de  Prusse  veut  peut-etre,  a  la  suitę  de 
cette  declaration,  faire  entrer  en  Saxe  le  corps  de  25000  hommes,  qu'il 
a  assembles  du  cóte  de  Magdebourg,  si  la  Saxe  ne  lui  donnę  pas  une 
róponse  satisfaisante  et  si  elle  n'arrete  la  marche  des  troupes.  Ge  serait, 
selon  moi,  le  droit  du  jeu,  mais  ii  ne  faudrait  pas  qu'il  y  perdit  un 
moment.  II  trouverait  la  Saxe  ouverte  et  dśgarnie  de  troupes,  n'y  ayant 
plus  guere  que  des  milices  dans  ce  pays-la.  La  Saxe  est  isolee  et  au- 
cune  des  puissances,  qui  pourraient  la  secourir  n'est  ni  a  portóe  ni  en 
ćtat  de  le  faire  k  present.  Le  roi  de  Prusse  aurait  rhiver  par  devers  lui 
et  d'ici  au  printemps  les  malheurs  de  la  Saxe  feraient,  que  les  premieres 
illusions,  qui  ont  sśduit  cette  cour,  pourraient  etre  dissipees;  Fargent 
pourrait  lui  manquer  et  [nous  pourrions  allors  trouver  Tacces  a  cette 
cour-ci,  que  nos  reprśsentations  n'ait  pas  aujourd'hui.  Si  je  croyais,  que 
la  cour  de  Saxe  n'eilt  pas  dśja  pris  son  parti,  je  dirais  que  le  roi  de 
Prusse  va  peut-etre  trop  vite;  mais  j'ai  toutes  les  raisons  de  croire,  que 
la  Saxe  a  contracte  des  engagements  avec  la  cour  de  Vienne  et  celle 
de  Londres,  dont  elle  ne  pourra  revenir  que  quand  ses  propres  malheurs 
Ty  forceront.  Cest  une  grand  rśsolution,  que  le  roi  de  Prusse  prendrait, 
mais  qui  serait  devenue,  selon  moi,  indispensable. 
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145.  Posłowie  pruscy,  Wallenrod!  i  Hoffmann,  do  Fryderyka  II. 

ATP  w  Berlinie,  »Polonica€,  27,  oryg.  Grodno  20  paźdz.  1744. 

Żaden  senator  polski  nie  daJ  aię  dotąd  pozyskać  posZom  pruskim  celem  zerwa- 
nia sejmu;  wszyscy  zapewniają,  że  Rzplta  nie  da  się  wciągnąć  do  aliansu 
przeciw  Prusom;  wszyscy  natomiast  są  za  powiększeniem  armii;  Jan  Tarło 
wskazać  posłom  pruskim  posła  Kietlińskiego  na  usługi  dworu  berlińskiego;  ks. 
Radziwiłł,  wda  nowogrodzki,  nie  nadaje  się  do  intryg  pruskich;  ks.  Jabłonowski 
i  Trypolski  sprzyjają  Prusom ;   Żydzi  nadzieją  posłów  pruskich ;    skargi  BrUhla. 

La  di^te,  qui  se  tient  dans  cette  ville,  avance  a  grands  pas,  dans 
ses  conferences  particuliśres  de  province  et  on  s'attend,  que  les  eonsul- 
tations  en  seront  finies  dans  3  on  4  jours  au  plus  tard.  Ce  sont  encore 
les  memes  empressements  et  łnclinations  pour  Taugmentation  de  Tarmee, 
qne  celłes,  qne  nous  avons  eu  rhonnenr  de  rapporter  dans  nos  tres 
hnmbles  prścedentes  et  nous  ne  voyons  plus  comment  nous  opposer 
k  ce  desir  universel  de  la  nation.  Cest  la  raison  aussi,  que  nous  ne 
pouYons  attirer  dans  notre  parti  gueląue  senateur  ou  seigneur  d'impor- 
tance,  sous  Tauspice  duąuel  on  pourrait  porter  un  coup  k  l'assemblśe 
des  śtats;  car  ąuand  ii  s'agit  de  ąnełąue  liaison  ou  allłance,  qui  don- 
nerait  de  Tapprehension  et  de  Tombrage  des  voisins,  tout  le  monde  est 
gśnśralement  pour  nous  et  nous  fait  f6te  des  plus  grandes  assurances 
et  promesses,  au  lieu,  que,  a  Tegard  de  la  multiplication  des  troupes, 
on  ne  dissimule  nullement,    qu'on    ne  pourrait  se  ranger  de    notre    c6t6. 

Le  palatin  de  Sendomir,  Tarło,  par  un  dópit  particulier  et  par 
animositć  contrę  le  parti  de  la  cour,  paraissait  §tre  le  seul,  sar  lequel 
on  pouvait  compter,  mais  ii  affecte  prósentement  de  ne  vouloir  plus 
s'en  meler  et  ii  nous  Ta  insinud  mgme,  quoiqu'il  nous  ait  adress^  le 
nonce  Kietliński,  homme  d'esprit  et  de  la  renommśe  d'6tre  habile,  intri- 
gant  et  entreprenant,  qui  pour  §tre  grand  parleur,  nous  oblige  cepen- 
dant  k  6tre  sur  nos  gardes  avec  lui.  Ce  sont  les  menaces  de  la  cour, 
qui  obligent  le  seigneur  susmentionnó  ^),  de  faire  le  froid  avec  nous  et  ii 
y  a  d'autres,  a  qui  la  m§me  chose  arrive,  puisqu'encore  hier  un  ami 
me  fit  savoir  k  moi  de  Wallenrodt,  qu'il  ne  pouvait  plus  me  fróquenter 
et  que  je  lui  ferais  plaisir,  si  en  nous  rencontrant  aux  assemblśes,  je 
fis  semblant  de  n'avoir  ancnn  commerce  avec  lui  II  y  a  bien  encore 
le  prince  Radziwiłł,  palatin  de  Nowogród,  qui  a  parló  fortement  contrę 
toute  augmentation  en  gćnćral  et  qui  tćmoigne  vouloir  s'entretenir  au  su- 


»)  Por.  ustęp  o  Tarle  na  str.  273. 
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jet  avec  nous,  ce  que  de  notre  cótś  nons  ne  refuserons  pas,  mais  outre 
qae  ce  seigneur,  avec  un  esprit  modiąue  est  grand  parleur,  brouillon  et 
inconstant,  ii  est  par  dessus  le  marche,  rat  d'źglise,  gueux  et  interessó, 
dont  le  caractere  de  prince  et  senateur,  auquel  ii  ne  faudrait  pas  peu 
de  chose,  aurait  bientot  dpuise  notre  bourse  modiąne,  sans  etre  trop 
hien  assuró,  d'avoir  de  la  marchandise  pour  notre  ąrgent. 

Dans  ces  circonstances  facheuses,  comme  nous  avons  de  la  peine 
a  trouver  ce  que  nous  cherchons,  nous  nous  voyons  r^duits,  a  nous 
servir,  de  ce  qui  nous  cherche  et  se  prdsente  k  nous  quoiqu'a  la  vśrite, 
nous  n'y  saurions  fair  grand  fond,  faute  d'appui  necessaire  de  quelque 
grand  du  royaume,  dont  ces  gens  Ik  se  trouvent  depourvus  par  les  cir- 
constances causees  du  goflt  generał  de  Polonais  pour  Tagrandissement 
de  leur  armee. 

Ii  faut,  que  nous  disions  k  V.  M.  sur  ce  sujet,  que  nous  avons 
cru  devoir  commencer  a  entrer  en  matiere  serieusement  et  debuter  ef- 
fectivement  par  faire  rouler  quelques  centaines  de  ducats,  que  nous 
hazardons,  (car  pour  en  6tre  garantis,  ce  serait  entreprendre  quelque 
chose  contrę  nos  forces)  et  ii  faudra  attendre  patiemment  quel  succes 
pourra  etre  produit  par  cette  debouchśe.  Ge  sont  trois  nonces  de  la 
Grandę  Pologne  et  de  Masoyie,  qui  ont  promit  de  faire  le  conp  de  la 
rupture  de  la  dietę  moyennant  de  Targent  en  partie  et  des  assurances 
de  la  gra.ce  de  V.  M.  en  recevant  deux  dans  ses  services  militaires.  Sur 
qaoi  noas  n'ayons  pas  manqnós  de  leur  donner  des  esperances  trds  fortes 
et  sur  quoi  nous  attendont  aussi  les  tres  gracieuses  resolutions  de  V.  M.; 
ils  nous  regalent  de  belles  espćrances  k  leur  tour  promettant  mont  et 
merveilles  et  faute  d'appui  et  de  soutien  par  quelqne  seigneur  de 
distinction,  ils  prćtendent  tronyer  dans  lenr  instruction  de  quoi  se  sau- 
ver,  car  ii  ne  faut  nullement  s'imaginer  que  quelqu'un  puisse  §tre  de 
la  rśsolution  et  se  dśterminer  a  se  sacrifier  pour  nos  interets  seuls, 
a  moins,  qae  ce  ne  fat  qaelqQe  gneux,  ou  misśrable,  qui  en  trahissant 
sa  patrie,  voulut  la  quitter  et  abandonner  en  meme  temps,  ce  qui  se 
trouve  difficilement  parmi  ceuję  qn'ou  choiśit  pour  soutenir  les  intśrfits 
de  la  patrie.  .  .,..  (i'F'.>    sr.,      ,  ;  • 

Ge  serait  une  imprudence  k  nous,  de  nous  fier  extr6mement  a  ces 
gens  susmentionnćs,  mais  ne  pouvant  pas  faire  mieux,  nous  faisons,  ce 
que  nous  pouvons  et  nous  avons  Tesperance,  que  quelques  nonces  de 
la  petite  Pologne  yiendront  nous  offrir  leurs  services  sollicitśs  qu'ils  sont 
sous  main  par  celni,  que  le  prince  Jabłonowski  nous  a  envoyś  au  se- 
cours;  nous   espćrons   encore,  que  la  proyince    de   Lithnanie  noas  four- 
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nira  un  sujet  capable  de  quelque  entreprise  et  comme  ii  s'en  fant  bien 
qne  tous  les  debats  soient  finis  absoloment  et  de  la  manierę,  qa'ils  ne 
puissent  etre  reyeilles  dans  la  chambre,  11  faudra  se  servir  de  toutes 
ces  occurences  pour  en  tirer  le  parti  le  plus  profitable  qn'il  se    pourra. 

Ce  qni  pent  nous  consoler  d'avantage,  c'est  Tassnrance,  qne  le 
comte  St.  Severin  nous  donnę  de  son  assistance;  nous  avons  ete  chez 
lui  ensemble,  pour  le  mettre  au  fait,  tani  des  afiaires  d'Allemagne,  que 
de  celles  de  Pologne;  ii  nous  a  promis  le  secours  de  sa  bourse  et  nous 
avons  lien,  de  nous  assurer  de  la  realite  de  ses  offres,  aussi  bien  que 
d'etre  appuyes,  pour  mettre  autant  qu'il  sera  praticable  tout  le  monde, 
dans  la  bonne  Toie. 

Un  autre  moyen  d'embrouiller  les  affaires  se  decouyre  encore  de 
la  situation  malbeureuse,  oii  les  Juifs  se  trouvenŁ,  pour  la  peur,  qu'on 
leur  fait,  de  doubler  leur  capitation  et  de  les  rendre  sujets  aux-memes 
des  terres,  ou  ils  font  presentement  leur  domicile.  Ces  pauvres  gens,  qui 
sont  dans  des  angoisses  mortelles,  sentant  tout  le  poids  de  leur  etat 
a  craindre,  qui  va  les  rendre  eux  et  leurs  enfants  dans  les  fers,  d'un 
perpetuel  esclavage,  emploient  le  sec  et  le  vert,  pour  empecher,  qu'on 
ne  les  reduise  k  cette  extremite;  ils  font  deja  rouler  4  ou  5  miile  du- 
cats  et  on  rencontre  un  protecteur  dans  la  personne  de  Tripolski  nonce 
da  palatinat  de  Kiovie,  honmie  hardi  et  entreprenant,  s'il  y  en  a  un  au 
monde  mais  en  meme  temps  mercenaire  et  interesse  autant  qu'on  le 
:saurait  §tre.  II  faut  esperer,  ou  plutót  travailler  de  tirer  parti  de  cet 
incident,  afin  d'en  profiter,  pour  śe  rendre  autant,  qu'il  sera  faisable, 
Tarbitre  du  fort  sncces  et  evenement  de  la  dietę,  en  se  joignanŁ  a  Tri- 
polski et  en  engageant  de  joindre  cette  affaire  aux  autres,  car  pour 
cełle  des  Juifs,  celle  ne  donnerait  pas  toute  seule  occasion  a  la  rupture, 
ie  plan  de  leur  assujettissement  etant  on  leye  tout  entier,  ou  du  moins 
-adouci,  la  dietę  rentrerait  dans  les  yoies  ordinaires  de  ses  occupations 
«t  ce  n'aurait  śte  qu'un  obstacle  modiąne,  qui  aurait  empSchó  pour  un 
peu  de  temps,  le  cours  de  son  activit6. 

Nous  parlerons  au  sujet  a  nos  gens  et  tAcherons  de  profiter  de 
■cette  conjoncture,  pour  voir,  ou  nous  serons  menós  par  nos  soins  et  nos 
Application  et  s'il  y  aura  jour  de  conduire  la  diśłe  k  la  rupture  et 
d'empecher  qa'on  ne  la  limite,  comme  on  a  formo  le  dessin  et  comme 
on  vient  de  nous  avertir  encore  hier  fort  tard,  que  c'est  Tintention  du 
parti  de  la  cour,  de  transporter  cette  dietę  i.  Yarsoyie  aussitOt  que  les 
proTinces  dans  leur  sćance  particulićres,  se  seraient  dćterminćes  pour 
i'augmentation,  que  la  dióte  continuerait  sous  les  m6mes  nonces  dans  la 
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dite  ville  et  qu'on  ne  s'arreterait  pas  fort  longtemps  aux  ceremonies 
accontumees  de  la  jonction  du  sśnat,  qu'nn  jour  ou  deux  tout  au  plus 
y  pourraient  suffire  et  qu'on  aarait  Tayantage  de  possóder  les  m§mes 
nonces;  tous  de  bonne  volontś,  disposes  a  leurs  intentions  et  tous  in- 
struits  de  ce  qu'il  y  aurait  a  faire  pour  mettre  la  derniere  main 
a  Toeuyre. 

Deja  noas  avons  la  satisfaction  d'apprendre  qu'on  a  commence 
aujourd'hui  a  mettre  les  choses  en  moavement  et  qu'on  a  fait  en  sorte, 
que  la  session  de  la  grandę  Pologne  a  ete  de  nouveau  limitće,  jusqu'a 
demain,  au  lieu  qu'on  craignait,  qu'elle  finirait  anjourd'hui,  comme  cela 
vient  d'arriver  a  la  province  de  Lithuanie,  ou  six  commissaires  ont  śtó 
elus,  pur  rśgler  le  fond  suffisant  a  Tauction  des  troupes. 

Avant  que  de  Gnir,  nous  croyons  devoir  informer  tres  hurablement 
V.  M.  de  ce  que  le  comte  de  Briihl  me  dit  a  moi  de  Wallenrodt,  a  l'en- 
trevue  que  j'ai  eu  aujourd'hui  avec  lui,  pour  la  quelle  je  me  rapporte 
sur  l'apostille  ci  joinłe;  ii  se  plaignit  de  ce  que  nous  cherchions  k  in- 
disposer  la  R^publique,  en  faisant  des  visites  aupres  des  sónateurs  et 
autres  seigneurs,  pour  leur  insinuer  de  ne  point  augmenter  le  nombre 
de  leur  troupes  et  de  se  garder  de  faire  des  nouvelles  alliances  qui 
pourraient  causer  de  I'ombrage  aux  voisins;  je  lui  fis  rśponse,  en  don- 
nant  hautement  le  dśmenti  a  celui  qui  avancerait  le  premier  article, 
aussi  bien  est  ii  vrai  que  nous  n'avons  rien  glisser,  qu'a  bonnes  enseignes, 
qui  fut  contraire  a  Taugmentation,  que  plutOt  nous  avons  louś,  comme 
une  prudence  de  la  part  des  Polonais  et  une  rśsolution,  qui  devien- 
drait  glorieuse  pour  la  nation  et  salutaire  pour  le  pays,  mais  pour  ce 
qui  a  du  rapport  au  point  des  alliances,  je  ne  lui  ai  pas  fait  la  petite 
bouche  la-dessus  et  nous  ne  faisons  aussi  aucune  difficultś  de  dśclarer 
par  tout  qu'en  cas  qu'on  vienne  a  vouloir  faire  des  liaisons  contrę  nous, 
que  nous  nous  opposerions  de  toutes  nos  forces  et  de  tout  notre  savoir 
faire.  Nous  continuons  en  efifet  sur  le  meme  pied  et  nous  ne  faisons 
pas  la  moindre  difficultć  de  nous  expliquer  de  cette  manierę  a  tout  le 
monde,  ii  serait  bien  ridicule,  de  vouloir  exiger  de  nous,  d'avoir  les  bras 
croises  et  de  regarder  d'un  oeil  de  tranqail]itś  les  manoeuvres  et  les  ma- 
chinations,  qu'on  prdparerait  pour  nous  nuire  et  pour  nous  faire  tout  le 
mai  possible. 
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146.  Series  Ichmc.  PP.  posłów  na  sejm  ordynaryjny  grodzieński. 

Postów  w  Izbie  poselskiej  bytó  wówczas  167,  brakowało  14»). 

AF  w  Dreźnie,  loc.  3496,  oryg.;  BAU  wj Krakowie,  RP  1110,  str.  406;  MXX  Cz. 
RP  583,  str.  773—777.  paźdz.  1744. 

WDZTWO  KRAKOWSKIE. 

Imc.  PP.  Wielopolski,  cześnik  kor.,  Adam  Małachowski,  starosta 
oświęcimski,  Łętowski,  podstoii  krakowski,  Gabryel  Sierakowski,  starosta 
mszański,  Linowski,  starosta  lipnicki,  Rnsocki,  oberszterlejnant  regimentu 
pieszego  buławy  w.  k. 

WDZTWO  POZNAŃSKIE. 

Imc.  PP.  Prokop  Lipski,  oboźny  kor.,  Szołdrski,  starosta  łęczycki  *), 
Rogaliński  Antoni,  sędzia  wschowski,  Andrzej  Zakrzewski,  podczaszy  po- 
znański, Franc.  Garczyński,  kasztelanie  pozn.,  Michał  Skórzewski  rotmistrz. 

WDZTWO  SIERADZKIE. 

Imc.  PP.  Lubomirski,  wdzic  sand.,  Lubiński,  sędzia  g.  sieradz.,  Wa- 
lewski, chorąży  piotrkowski,  Rychło wski  •). 

WDZTWO  KIJOWSKIE. 

Imc.  PP.  Trypolski,  podkomorzy  kijów.,  Lubomirski,  podstoii  kor., 
Woronicz,  chorąży  kijów.*),  Stecki,  kawaler  maltański,  Sługocki,  stolnik 
chełmski  i  strażnik  pol.  kor.,  Jeliński,  starosta  niżyński. 

ZIEMIA  DOBRZYŃSKA. 

Imc.  PP.  Podoski,  starosta  dobrzyński,  Zboiński,  kasztelanie  do- 
brzyński, kapitan  w  regimencie  gwardyi  konnej. 


*)  Liczba  posłów  sejmu  grodzieńskiego  1744  r.  nie  jest  pewna;  według 
regestru  drezdeńskiego  było  ich  167,  według  zaś  rkpsu  MXXCz  w  Krakowie, 
ar.  583,  str.  777,  było  ich  164,  a  rezydent  austryacki,  br.  Kinnem,  w  swej  de- 
peszy do  Maryi  Teresy  z  6  paźdz.  1744  r.  (zob.  nr.  129,  str.  240)  naliczył  ich 
tyllęo  162. 

*)  Według  BAU  nr.  1110,  str.  406,  drugim  posłem  był  Działyński, 
ehorąiy  kaliski. 

»)  W  BAU  1110  Walewski,  stolnik  brzeziński. 

♦)  W  BAU  1110  —  owrucki. 
Su«p«  a  Polaka.  T.  n.  19 
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WDZTWO    SANDOMIERSKIE. 

Imc.  PP.  Ossoliński,  starosta  przyłaski,  Soittyk,  chorąży  sandomirski, 
Józef  Potocki,  starosta  szczerzecki,  Kietliński,  sędzia  g.  radomski,  Antoni 
Tymiński,  sędzia  g-  stężycki,  Marcyan    Radziątkowski,  starościc  stopnicki. 

WDZTWO  KALISKIE. 

Imc.  PP.  Działyński,  chorąży  kaliski  i),  Gajewski,  starosta  kościań- 
ski, Mirosławski,  starosta  kielecki,  Korytowski,  ZygmuntGrodzicki,  Mikołaj 
Świniarski. 

WDZTWO  ŁĘCZYCKIE. 

Imc.  PP.  Maliński,  podkomorzy  łęczycki.  Kosowski,  starosta  przedecki, 
Grabski,  chorąży  łęczycki,  Skarbek,  wojewodzie  łęczycki. 

WDZTWO  MAZOWIECKIE. 

Ziemia  czerska.  Imc.  PP.  Gozdzki,  kuchmistrz  kor.,  Pułaski, 
starosta  warecki. 

Ziemia  warszawska.  Imc.  PP.  Młocki,  starosta  zakroczymski, 
Wielopolski,  starosta  żarnowiecki. 

Ziemia  zakroczymska.  Imc.  PP.  Kaz.  Poniatowski,  podkom. 
kor.,  Maciej  Grabowski,  podskarki  nadw.  kor. 

Ziemia  ciechanowska.  Imc.  PP.  Narzymski,  chor.  ciechaUc, 
Duczymiński,  podsk.  zawskrzyński. 

Ziemia  liwska.  Imc.  PP.  Zaborowski,  wojski  liwski,  Cieszkowski, 
kasztelanie  liwski,  kapitan  w  regimencie  gwardyi  pieszej  kor. 

Ziemia  wiska.  Imc.  PP.  Karwowski,  podczaszy  wiski,  Wilczew- 
ski, podkomorzyc  wiski. 

Ziemia  wyszogrodzka.  Imc.  PP.  Szymanowski,  starosta  wy- 
szogr.,  Nakwaski,  pisarz  wyszogr. 

Ziemia  różańska.  Imc.  PP.  Podoski,  podkom.  rożań.,  Przera- 
dowski,  starosta  rożań. 

Ziemia  nurska.  Imc.  PP.  Ossoliński,  chor.  nadw.  kor.,  Brzeziń-< 
ski,  chorąży  nurski. 


1)  Według  BAU    1110  pierwszym    posłem   był  Wład.   Szołdreki,   starost 
łęczycki,    a    Działy ński    był   posłem    poznańskim;   por.   rkps    MXXCz    nr.    5851 
str.  773. 
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WDZTWO  PŁOCKIE. 

Imc.  PP.  Jaroszewski,  sędzia  z.  pJocki,  Jeżewski,  stolnik  płocki,  Szy- 
dłowski, sędzia  g.  warszawski,  Karczewski,  starosta  badziszewski. 

Ziemia  gostyńska.  Imc.  PP.  Szczawiński,  Wodziński. 

Ziemia  wieluńska.  Imc.  PP.  Błeszyński,  pisarz  kwarciany,  Ko- 
łnchowski,  cześnik  wielońskL 

WDZTWO  RUSKIE. 

Ziemia  lwowska.  Imc.  PP.  Potocki  starosta,  lwowski,  Lubomir- 
ski, wdzic  czemich. 

Ziemia  przemyska.  Imc.  PP.  Wieniawski,  chor.  przem.,  Ha- 
miecki,  starosta  gajewski. 

Ziemia  sanocka.  Imc  PP.  Piotr  Boreyko,  Gmmowski 

Ziemia  halicka.  Imc.  PP.  Paweł  Benoe,  instyg.  kor.,  Mikołaj 
Potocki,  starosta  kaniowski,  Szumlański,  stolnik  trębow,,  Koziebrodzki, 
łowczy  halicki,  Szumańczewski,  łowczy  trębow.,  Skrzetnski,  podczaszy 
przemyski. 

Ziemia  chełmska.  Imc.  PP.  Rzewuski,  referendarz  kor.,  Za- 
moyski, starosta  lubelski. 

WDZTWO  SMOLEŃSKIE. 
Imc.  PP.  Burzyński  instyg.  litew.,  Danin,  referendarz  kor. 

WDZTWO  PODLASKIE. 

Ziemia  drohicka.  Imc.  PP.  Kaczyński,  stobiik  mielnicki,  Ka- 
ssel, stolnik  podlaski. 

Ziemia  mielnicka.  Imc.  PP.  Batler,  starosta  mielnicki,  Ossoliń- 
ski, podczaszy  mielnicki. 

Ziemia  bielska.  Imc.  PP.  Aleksander  Ossoliński,  starosta  dro- 
hicki,  generał  Kamiński. 

WDZTWO  INFLANCKIE. 

Imc.  PP.  Slizień,  podkom.  W.  Ks.  Lit,  Moszczeński,  starosta  brzesko- 
kujawski*). 


»)    Według  „Starożytności  polskich",  Poznań  1862,  t.  II.,  str.  4i0,   Plan 
Izby  poselskiej,  wdztwo  inflanckie  dawało  sześciu  posłów;   Podoski  zaś  w  swej 

19* 
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YACANT. 

Księstwa  oświęcimskie  i  Zatorskie,  wdztwo  brzeskie  kujawskie, 
wdztwo  inowrocławskie,  ziemia  łomżyńska,  wdztwo  chełmińskie,  wdztwo 
malborskie,  wdztwo  pomorskie  ^). 

WDZTWO   RAWSKIE. 

Ziemia  rawska.  Imc.  PP.  Lassocki,  starosta  gostyński,  Lancko- 
roński,  starosta  rawski. 

WDZTWO  WOŁYŃSKIE. 
Imc.  PP.  Sapieha,   podskarbi  nadw.  litew.,   książę  Woroniecki,    01- 
szański,  starosta  owrucki,  Wojnarowski,  sędzia  włodzimirski,  Leduchowski, 
starosta  włodzimirski,  Czacki,  starszy  kasztelanie  wołyński. 

WDZTWO  BEŁZKIE. 

Imc.  PP.  Olszewski,  chorąży  lubaczewski,  Komorowski,  podczaszy 
buski,  Gąsecki  sędzia  grabowiecki.  Koc,  chorąży  bełski. 

WDZTWO  LUBELSKIE. 

Imc.  PP.  Wybranowski,  chorąży  lubelski,  Nowosielski,  starosta  łu- 
kowski, Potocki,  starosta  tłumacki. 

WDZTWO  PODOLSKIE. 

Imc.  PP.  Humiecki,  stolnik  kor.,  Lubomirski,  starosta  kazimirski, 
Gurowski,  stolnik  podolski,  Markowski,  pisarz  podolski,  Kajetan  hrabia 
Tarnowski,  Kazimierz  Boreyko,  łowczy  lwowski. 

WDZTWO  BRACŁAWSKIE. 

Książę  Czetwertyński,  podkomorzy  bracł.,  Imc.  PP.  Radzimiński,  pi- 
sarz bracł.,  Chołoniewski,  pisarz  g.  łucki,  Rzewuski,  starosta  olchoniecki, 
Jaroszyński,  stolnik  winnicki  *),  Wyzga,  porucznik  3). 


„Tece"  (wyd.  Jaroszewskiego)  Poznań,  1856,  t.  IV.,  str.  789  podaje  z  tego  wdztwa 
tylko  pięciu  posłów  (w  1740  r.)  co  oczywiście  jest  mylne.  Autor  ,, Starożytności 
polskich"  podał  ogólną  liczbę  posłów  z  Inflant  kor.  i  litew.,  podczas  gdy  w  ni- 
niejszym regestrze  posłów   liczba  posłów    inflanckich  osobno  jest  podana  z  Kc 
rony,  a  osobno  z  W.  Ks.  Lit. 

1)  Razem  brakowało  14  posłów. 

«)  W  rkpsie  BAU  1110  „bracławski". 

')  W  rkpsie  BAU  1110  ,,podwojewodzy  wołyński". 
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WDZTWO  CZERNICHOWSKIE. 

Ime.  PP.  Gostyński,  chorąiy  czerń.,  Cieszkowski,  cześnik  czerń.  *), 
Orański,  podkom.  czerń.,  Czacki,  kasztelanie  woiyń. 

WIELKIE  KSIĘSTWO  LITEWSKIE. 
WDZTWO  WILEŃSKIE. 
Imc.  PP.  Horaim,  podcz.  wileń.,  Tyzenhaoz,  starosta  intarski. 
Powiat    oszmiański.    Imc.  PP.  Sulistrowski,  marszałek    oszm., 
Fronczkiewicz,  sędzia  oszm. 

Powiat  wiłkomierski.  Imc.  PP.  Tyzenhauz,  starosta  wiłkom., 
JBiesicki,  marszałek  wiłkom. 

Powiat  brasławski^).  Imc.  PP.  Radomina,  podkom.  brasł., 
paciński,  podczaszy  mścisiaw. 

WDZTWO  WITEBSKIE. 

Imc.  PP.  Ogiński,  pisarz  łitew.,  marszałek,  Hurko,  pisarz  z.  witebs. 
Powiat    orszański.    Imc.    PP.    Józefowicz,    starosta  orszański, 
Chrapowicki,  podkom.  smol. 

Z  WDZTWA  INFLANCKIEGO  Z  LITWY. 

Imc.  PP.  Sapieha,  pisarz  p.  lit.  Plater,  starosta  giegobrocki '). 

YACANT. 

Powiat  lidzki,  wdztwó  nowogrodzkie,  wdztwo  brześciańskie,  po- 
wiat piński. 

WDZTWO  TROCKIE. 

Imc.  PP.  Pociey,  oboźny  lit.,  starosta  oikienicki,  Chreptowicz,  stoL 
nowogrodzki. 

Powiat  grodzieński.  Imc.  PP.  Massalski,  starosta  grodź.,  Ba- 
ranowicz, strażnik  polny  lit. 

Powiat  kowieński.  Imc.  PP.  Syrud,  starosta  kowień.,  Zabiełło, 
kapitan. 

Powiat  apitski.  Imc.  PP.  Puzyna,  starosta  apitski,  Straszewicz, 
Łopodstarości  apitski. 


1)  W  rkpsie  MXXCz  w  Krakowie,  nr.  583,  sir.  777  „podkomorzyc  nowogr.'* 
*)   Brasław,  niegdyś  Bratysław,  w  wdztwie  wileńskiem;   obecnie  należy 
do  gub.  kowieńskiej. 

')  Giegobrosty  w  upickiem. 
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WDZTWO   NOWOGRODZKIE. 

Powiat  Słonimski.  Imc.  PP.  Łaniewski,  chorąży  słonim.,  Brzo- 
stowski, starosta  daugański  i). 

Powiat  wołkowyski.  Imc.  PP.  Sapieha,  łowczy  W.  Ks.  Lit.» 
Massalski,  starosta  wołków. 

KSIĘSTWO  ŻMUJDZKIE. 

Imc.  PP.  Sołłohab,  starosta  Jezierski,  Bilewicz,  starosta    rossieński 

WDZTWO  POŁOCKEE. 

Imc.  PP.  Hłasko,  sędzia  połocki.  Szczyt,  starosta  markowski. 
Powiat  starodubowski.  Imc.  PP.  Przeździecki,  pisarz  W.  Ks. 
Lit.,  Czarnecki,  starosta  pokutyński. 

WDZTWO  MŚCISŁAWSKIE. 

Imc.  PP.  Hołyński,  wojski  mścisł.,  Pleskaczewski,  starosta  micha- 
łowski. 

WDZTWO  MIŃSKIE. 

Powiat  rzeczycki.  Imc.  PP.  Skorobohaty,  Ghwaszcz. 
Powiat    mozyrski.    Imc.    PP.   Wolbek,  podkomorzy    mozyrski, 
Przybora. 

Z  INFLANT. 

Imc.  PP.  Plater,  starosta  dyneburski,  Soitan,  chorąży  petyhorski. 

147.  Poseł  angielski,  T.  Yilliers,  do  Cartereta. 

AP  w  Londynie,  oryg.  Grodno  21  paźdz.  1744. 

BrUhl  wysłał  deklaracyę   pruską   (z  groźbami  ITryderyka  II.)  do  Rosyi,  prosząc 
carową  o  pomoc;  Yilliers  zaś  ze  swej  strony  zawiadomił  Tyrawley'a  (posła  an- 
gielskiego w  Moskwie)  o  groźbach  pruskich;    sprawa  »pierwszej   wizyty<,  jakiej 
domagał  się  poseł  francuski,  St.  Sśvćrin,  od  ministrów  Rzpltej. 

My  Lord, 
Mr.  Wallenrodt,  conformable  to  his  menaces  to  Mr.  Saul  on  the 
13th  instant  which  I  related  to  Your  Lordship  the  day  following,  read 
yesterday  to  Count  Brtihl  the  inclosed  extract,  allowing  him  to  trans- 
cribe  it  and  this  to  be  an  exact  copy.  This  Court  regards  it  as  a  de- 
claration  of  war  and  dispatches  an  Estafette  to  night  with  reitaretad 
instances  for  succonr  from  the  Empress  of  Russia.  Mr.  Bestuchef  and 
Mr,  Keyserling  think  His  Polish  Majesty's  demand  is  legał  and  just  and 


»)  W  rkpsie  BAU  1110  „pułkownik  buławy  w.  1." 
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second  it:  I  shall  by  the  same  opportunity  acąnaint  Lord  Tyrawley 
most  amply  thereof  Orders  will  likewise  be  forthwith  sent  to  the  officers 
and  magistrates  in  Saxony  to  act  with  the  utmost  diligence  and  vigour 
for  the  defence  of  the  country.  Counl  Brtihl  says  they  have  26.000  ar- 
med  men  left  with  the  militia,  besides  6.000  who  work  in  the  mines, 
bat  have  arms  and  are  exercised.  From  hence  I  have  daily  fresh  rea- 
sons  to  apprehend,  from  the  different  opinions,  jarring  interests,  and  in- 
creasing  animosities  among  the  principal  noblemen,  and  from  the  intrigues 
of  the  foreign  ministers,  Ithat  nothing  can  be  expected  bnt  2.000  or 
3.000  light  horse  abont  the  beginning  of  next  year;  double  that  number 
might  be  raised  was  there  money  to  pay  them. 

The  French  ambassador  did  not  accompany  Mr.  Walłenrodt,  as 
this  latter  minister  flattered  himself  he  would,  when  he  madę  the  above 
mentioned  remonstrance:  His  Excellency  has  not  yet  been  at  Court  or 
seen  Count  Briihl:  His  instructions  are  to  follow  the  ceremoniał  obser- 
ved  by  Mr.  de  Monti,  which  may  make  his  setting  out  difficult. 

148.    )»Dyaryusz  sejmu  ordynaryjnego,  sześcioniedzielnego  grodzień- 
skiego in  anno  1744<(. 

BAU  w  Krakowie,  RP.  1110,  str.  408-430*).  5  paźdz.  —  16  listop.  1744. 

Ogiński  marszałkiem  Izby  poselskiej;  Tyzenhauz  wita  króla  w  senacie. 

W  pierwszy  po  święcie  św.  Michała  poniedziałek,  to  jest  die  5 
ocłobris,  zaczął  się  sejm  szczęśliwie  po  wotywie  o  św.  Dachu,  śpiewanej 
przez  księcia  JMci  kardynała  Lipskiego,  biskupa  krakowskiego,  u  fary, 
i  po  kazaniu  przez  JMci  księdza  Żułkowskiego,  nominata  na  sufraganią 
białoruską,  mianem  ex  themałe:  *Simile  est  regnum  coelorum  homini 
regi,  qui  fecit  nuptias*,  zagrzewającem  stany  Rzpltej  do  konfidencyi,  je- 
dności i  zgody,  któremu  nabożeństwu  adet-ant  NN.  królestwo  i  królewnę, 
tudzież  senatorowie  i  ministrowie  status  cum  eguestri  ordine.  Z  kościoła 
król  JMć  prosto  pojechał  do  senatorskiej  Izby,  gdzie  zasiadł  na  tronie, 
a  senatorowie  w  krzesłach  swoich   pro  expediendis  solitis  cerimoniiSf  al- 


•)  Znalazłem  dziewięć  rękopisów  tego  dyaryusza:  w  MXXCz.  w  Krako- 
wie, RP  583,  str.  573 — 643,  niezupełny,  urwany  na  sesyi  22  paźdz.;  dwa:  ła- 
ciński i  polski  w  ATP  w  Berlinie;  jeden  (francuski)  w  AP  w  Dreźnie,  jeden 
w  ADNP  w  Wiedniu;  dwa  w  Warszawie  w  BU  i  dwa  w  BAU  w  Krakowie  RP 
939,  str.  197—223,  niezupełny,  brak  ostatniej  sesyi  z  16  listopada  i  RP  lllo, 
str.  408  —  430.  kompletny  i  najdokładniejszy  ze  wszystkich  n>i  znanych,  ten  też 
rękopis  ogłaszam. 
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bowiem  mający  podnosić  laskę  sejmową  starą  wprzód  w  senacie  przy- 
stępuje do  pocałowania  ręki  JKMci;  eguestris  ordo  zaś  poszedł  do  Izby 
swojej  poselskiej  i  tam  J,  P.  Wielopolski,  cześnik  kor.,  jako  pierwszy 
z  wdztwa  krakowskiego  poseł,  podnosił  laskę  sejmową  i  zagaiwszy  sejm 
piękną  bardzo  mową,  zachęcającą  ad  unionem,  rozdawać  zaczął  głosy  per 
turnum  in  ordine  do  obrania  marszałka  nowego,  jakoż  tranąuillissime 
szły  głosy  sine  ullo  motu.  JMć  p.  podkomorzy  kor.  ex  turno  suo  bez 
wszelkiej  interrupcyi  wotował,  podczas  głosu  tylko  JMei  p.  podskarbiego 
nad.  kor.,  JMć  p.  Walewski,  chorąży  i  poseł  sieradzki,  pretendował  głosu, 
ale  Ichm.  pp.  posłowie  rozumiejąc,  że  chce  co  mówić  na  JMć.  p.  pod- 
komorzego kor.,  okrzyknęła  cała  Izba  tegoż  JMć.  p.  Walewskiego.  Gdy 
się  go  pytano,  dlaczego  pretendował  głosu  i  co  chciał  wnosić ,  powie- 
dział, że  ma  w  instrukcyi,  ażeby  JMć.  p.  podskarbi  nad.  kor.,  quasi  ad- 
ministrator generalny  skarbu  kor.,  nie  był  posłem,  który  się  przed  po- 
słami kalkulować  powinien.  Lecz  gdy  mu  wytłumaczono,  że  administracya 
nie  powinna  dbesse,  uspokoił  się  na  tem  i  tak  szczęśliwie  jednostajnymi 
głosy  obrany  marszałkiem  JMć.  p.  Ogiński,  pisarz  W.  Ks.  L.,  poseł  wi- 
tebski, który  oddaną  sobie  przez  JMć.  p.  cześnika  kor.  diserto  sermone 
laskę  odebrawszy,  przysiągł  na  marszałkowstwo  sejmowe  i  zaraz  po  przy- 
siędze delegował  e  medio  Izby  poselskiej  cum  denuntiatione  obranego  no- 
wego marszałka  do  JKM.  i  do  senatu:  z  prowincyi  litew.  Jchmć.  pp.  Ty- 
zenhauza,  starostę  inturskiego,  posła  wileńskiego;  Burzymskiego,  instyga- 
tora  W.  Ks.  L.,  posła  smoleńskiego;  Sołłohuba,  starostę  Jezierskiego; 
Straszę wicza,  podstarościego  upitskiego;  Zabiełła,  kapitana;  Hurka,  pisarza 
ziemi  witebskiej;  z  prowincyi  wielkopolskiej  Ichmc.  pp.:  Grabskiego,  cho- 
rążego łęczyckiego;  Lasockiego,  starostę  gostyńskiego;  Łubieńskiego,  stol- 
nika rawskiego;  Wilczewskiego,  podkomorzyca  wiskiego;  Podoskiego,  sta- 
rostę dobrzyńskiego;  z  Małej  Polski:  Ichmc.  pp.  Nowosielskiego,  starostę 
łukowskiego;  Benoe,  instygatora  kor.;  Lubomirskiego,  starostę  kazimier- 
skiego; Potockiego,  starostę  tłumackiego;  Tymińskiego,  sędziego  grodz- 
kiego stężyckiego;  Humieckiego,  starostę  gajewskiego;  Woronieckiego, 
szambelana  JKM,;  których  imieniem  królowi  JMci,  z  Ichmc.  pp.  senato- 
rami w  senacie  siedzącemu,  Jmć  p.  Tyzenhauz,  starosta  inturski,  mową 
swoją  doniósł  o  szczęśliwie  i  zgodnie  obranym  marszałku  Izby  poselskiej, 
upraszając  o  naznaczenie  czasu  do  powitania  JKM.  i  senatu  Izbie  posel- 
skiej z  obranym  nowym  marszałkiem.  Odpowiadając  od  tronu  JW.  Imć. 
p.  kanclerz  w.  1.,  wyraził  osobliwą  konsolacyą  JKMci  z  obrania  tak  go- 
dnego marszałka,  praeUgendo  do  powitania  dzień  następujący,  poczem 
solwowana  sesya  w  senacie    in  crastinum,   na  godzinę  dziewiątą,  w  któ- 
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rym  tego  dnia  ani  książę  Imć.  prymas,  ani  książę  Imć.  kardynał,  biskup 
krakowski,  nie  zasiadali,  lubo  ostatni  znajdował  się  na  pokojach  królew- 
skich. Delegati  zaś  ordinis  equestris  powróciwszy  z  senatu  do  Izby  swo- 
jej poselskiej,  uczynili  ore  Imci  p.  Tyzenhauza,  starosty  inturskiego,  re- 
lacyą  o  determinowanym  od  tronu  do  powitania  JKMci  dniu  jutrzejszym. 
Quem  in  finem  gdy  solwował  sesyą  Imd.  p.  marszałek  poselski  in  cra- 
stinum,  odezwało  się  kilku  posłów,  że  » prędzej  nie  pójdziemy  do  senatu, 
aż  po  uprzątnionych  wprzód  niektórych  dezyderyach  i  ułatwieniu  onych<. 
liotandum,  że  za  zejściem  się  Ichmc.  pp.  posłów  kor.  i  lit.  do  Izby  po- 
selskiej i  po  przywitaniu  się  zobopólnem  była  primo  intuitu  krótka 
dysceptacya  posłów  prowincyi  lit.,  pretendujących,  aby,  gdy  niemasz  mar- 
szałka starej  laski,  poseł  pierwszy  prowincyi  litew.  podnosił  starą  łaskę, 
lecz  perswazyą  Ichmć.  pp.  ministrów  ustąpili  tej  pretensyi.  Tegoż  dnia 
po  skończonem  nabożeństwie  Ichmc.  pp.  senatorowie,  urzędnicy  i  posło- 
wie utriusąue  gentis,  udawszy  się  do  pałacu  królewskiego,  przy  starym 
zamku  erygowanego,  tam  czynili  przy  pocałowaniu  ręki  królestwa  Ichmc. 
powinszowanie,  jako  in  die  annitersaria  elekcyi  króla  IMc.  na  tron  pol- 
ski, gdzie  został  się  na  obiad  książę  Imć.  kardynał,  biskup  krak.,  z  in- 
nymi Ichmć.  pp.  senatorami,  książę  zaś  Imć.  prymas  nie  był,  ekskuzo- 
wawszy  się  słabością  zdrowia;  gdy  spełniano  kolejno  zdrowia  królestwa 
Ichmć.,  artylerya  lit.,  w  polu  ex  opposito  zamku  stojąca,  z  dział  ognia 
dawała. 

Sesya  druga  w  Izbie  poselskiej,  die  6  octobris. 

Kontrowersya    między    posłami    poznańskimi    a    krakowskimi   o    pierwszeństwo 
ucałowania  ręki  królewskiej ;  czytanie  paktów  konwentów. 

Po  zagajeniu  sesyi  o  godz.  dziewiątej  przez  Imci  p.  marszałka  sej- 
mowego w  Izbie  poselskiej  zaszły  nowe  kwestye:  pierwsza  przeciw  Imci 
p.  podskarbiemu  nad.  kor.,  że  nie  powinien  być  posłem  ex  quo  admini- 
strujący skarb  koronny,  z  którego  rachować  się  musi;  i  la  objekcya  za- 
brała czasu  niemało,  nakoniec  uspokojona  przez  daną  sponsyą  od  tegoż 
Imci  p.  podskarbiego,  że  we  wszystkiem  da  calculum  sub  tńnculo  con- 
scientiae.  Druga  kwestya  wszczęła  się  przez  Ichmć  pp.  posłów  wielkopol- 
skich względem  turni  na  wdztwo  poznańskie  przed  wdztwem  krakow- 
skiem, pretendujących  mieć  primatum  in  accessu  do  pocałowania  ręki 
królewskiej  z  racyi,  że  już  turnus  wdztwa  krakowskiego  minął,  kiedy 
przez  posła  jego  oddana  laska  prowincyi  litewskiej.  Ta  kontrowersya 
trwała  aż  ku  drugiej  popołudniu.  Tandem  cooperatione   Ichmć.  pp.  mini- 
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strów  zgodziły  się  prowincye  pro  hac  sola  vice,  aby  wprzód  posłowie 
małopolscy,  potem  wielkopolscy,  a  po  nich  litewscy  ad  osculum  manus 
regiae  przystępowali.  Potem  Imć  p.  marszałek  poselski  z  Ichmc.  pp.  po- 
słami, przybywszy  do  Izby  senatorskiej,  witał  na  tronie  siedzącego  króla 
IMci  i  senat  z  przytomnym  w  nim  księciem  Imcią  prymasem  imieniem 
stanu  rycerskiego,  któremu  od  tronu  odpowiedział  diserto  ore  Imć  p. 
kanclerz  W.  Ks.  L.  i  do  jedności  animował,  podawszy  vel  maxime  ad 
tractandum  wdztwom  dwa  punkta  najpotrzebniejsze,  to  jest,  poprawienia 
sprawiedliwości  ś.  in  subselUis  i  ubezpieczenia  się  przeciw  mocnym 
sąsiadom.  Tandem  umówionym  porządkiem  Ichmc.  pp.  posłowie  przystę- 
powali per  turnum  pracłicatum  do  pocałowania  ręki  królewskiej.  Ex  post 
nastąpiło  czytanie  pactorum  conventorum  przez  Imc.  księdza  Wołłowicza, 
pisarza  W.  Ks.  L.,  który  tegoż  dnia  samego  przysiągł  na  pisarstwo;  po 
przeczytaniu  pactorum  conventorum  Imć  p.  kanclerz  W.  Ks.  L.  solwo- 
wał  sesyą  in  crasfinum  na  godz.  dziewiątą  zrana. 

Sesya  trzecia  sejmu,  die  7 ma  octohris. 

Mowa  kanclerza  w.  k.  (Załuskiego)   w   senacie;    czytanie    uchwał  Rady  senatu 
z  1742  r.  i  174:4:  r. ;  przyjazd  Bestużewa,  posła  rosyjskiego  do  Grodna. 

Z  rana  były  niektóre  audyencye  od  wdztw  W.  Ks.  L.  ad  Maiesta- 
tern,  tego  dnia  Ima  octohris  urodzenia  królewskiego  winszując,  ną  którym 
dniu  była  solenna  gala  i  obiad  dla  senatorów  i  urzędników  koronnych, 
tudzież  apartamenta  w  pokojach. 

Rano  po  godzinie  dziesiątej  król  JMć  z  senatem,  zasiadszy  na  tro- 
nie w  Izbie  senatorskiej  in  praesentia  ordinis  eąuestris,  JW.  Imć  ks* 
kanclerz  w.  k.,  czynił  od  tronu  JKMci  propozycye  dosyć  obszerne,  lubo 
tylko  trzy  punkta  ad  mentem  instrukcyi,  na  sejmiki  przedsejmowe  danej, 
proponował,  to  jest:  reformowania  sprawiedliwości  ś.  in  subselUis,  eko- 
nomii wewnętrznej  w  egzekucyi  praw  i  bezpieczeństwa  publicznego.  Je- 
dnak w  tych  trzech  punktach  zawarł  ledwo  nie  wszystkie  istotne  abusus 
przeciw  prawu,  które  Rzpltej  wolnej  rząd  dobry  psują  i  imię  onej  kalają 
coram  gentibus.  Po  skończonych  propozycyach  Ichmc.  pp.  posłowie  wiel- 
kopolscy odezwali  się  cum  obiectione  nexus  iuris  Imci.  p.  Sołłohubowi 
podskarbiemu  w.  1.,  żeby  nie  tylko  careat  actititate,  ale  et  loco  w  sena- 
cie, mając  to  zlecenie  w  instrukcyi  swojej  od  wdztwa  poznańskiego;  lecz 
łę  objekcyą  tantisper  Ichmc.  pp.  senatorowie  i  ministrowie  status  per- 
swazyami  swemi  uspokoili.  Prosił  potem  o  głos  Imć  p.  Stecki,  kasztelan 
kijowski,  chcąc    się    przymówić  ad  pacta  conventa,  wczoraj  czytane;    ale 
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mu  gios  nie  mógł  być  dany  plus  tempore,  póki  nie  odprawiły  się  wszyst- 
stkie  praeliminaria  prawem  opisane,  po  których  dopiero  nastąpią  tota 
senatorskie.  Interea  tenże  Imć  p.  kasztelan  kijowski,  inłerlocntorie  mó- 
wiący, uczynił  sobie  prekustodycyą  przymówienia  się  antę  tota  senato- 
ria  ad  nonnullos  articulos  pactorum  conventorum.  Czytał  ex  post  Imc 
ks.  Wołiowicz,  pisarz  lit.,  resultata  senałus  consiliorum  wschowskiego 
anni  1742^)  i  warszawskiego  ostatniego,  roku  teraźniejszego  immediate 
przed  sejmem  ekspedyowanego^);  po  których  przeczytaniu  sesya  soluta  in 
crastinum  przez  Imc.  p.  kanclerza  w.  1.  Do  kontynuacyi  ulterioi'utn  prae- 
liminariorum  tegoż  dnia  przybył  do  Grodna  przed  wieczorem  Imć.  p. 
Bestużew,  minister  moskiewski. 


Sesya  czwarta,  die  8  octohris. 

Klucze  skarbu  kor.  dane  będą  »bene meritot  dopiero  po  sejmie;  senat  duchowny 
domaga  się  reformy,  przedewszystkiem  żąda  aukcyi  wojska. 

Rano  o  godz.  10  po  zagajonej  sesyi  w  senacie,  gdy  Imć  p.  mar- 
szałek poselski  dopominał  się  imieniem  Izby  poselskiej  o  rozdanie  wa- 
kansów,  JWImć  ks.  kanclerz  w.  k.  w  mowie  od  tronu  wyraził,  że  klu- 
cze skarbu  kor.,  lubo  król  Jmć  może  independenter  od  stanów  Rzpltej 
pro  beneplacito  suo  oddać,  wszakże  chcąc,  aby  było  z  większą  impor- 
tancyą  skarbu  kor.  et  cum  emolumento  Rzpltej,  zleca  Ichmć.  ministrom 
i  deputowanym  do  konstytucyi,  aby  wejrzeli  in  maius  bonum  skarbu 
kor.,  którego  klucze  dopiero  po  sejmie  oddane  będą  bene  merito.  Potem 
nastąpiły  voła  senatu  duchownego.  Ks.  Jmć  prymas  pierwsze  votum,  po 
nim  Ichmc.  księża  biskupi:  kujawski,  wileński,  warmiński,  łucki,  prze- 
myski, żmujdzki,  kamieniecki  i  inflancki,  z  których  przemyski,  żmujdzki, 
kamieniecki  i  inflancki  dziękowali  primario  JKMci  pro  collata  sibi  sena- 
t&ria  curuli,  wszyscy  zaś  w  wotach  swoich  collimabant  do  najpotrze- 
bniejszego ojczyźnie  bezpieczeństwa  wewnętrznego  i  zewnętrznego,  do 
reformowania  się  ab  abusibus,  które  tollunt  omnem  libertatem  i  rząd  oj- 
czyzny. Imć.  ks.  biskup  kujawski  dotknął  interesu  postronnego  respecłu 
tituli  od  carowej  Jmci  desidei-ati,  tę  czyniąc  refleksyą,  że  z  przyznanego 
onej  tytułu  imperatorskiego  dałby  się  pochop  innym  postronnym  do  in- 
teresowania się  i  żwawszego  dopominania  od  Rzpltej  pretendowanego 
podobnego  honoru.   Jmć  ks.  biskup  przemyski  wnosił,  żeby  ankcya  woj- 


»)  Zob.  nr.  17,  słr.  23;  »)  nr.  110,  str.  202. 
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ska  mogła  się  stanowić  na  tym  sejmie  semotis  arbitris,  ażeby  vicinae 
potentiae  nie  zaraz  mogły  penetrare  naszych  zamysłów.  Post  vota  status 
ecclesiastici  solwował  sesyą  Jmć.  p.  kanclerz  W.  Ks.  Lit.^)  in  craMinum 
na  godzinę  dziewiątą, 

Sesya  piąta,  die  9  octobris. 

Senat  świecki  domaga  się  również  aukcyi  wojska;  J.  Tarło  w  długiej  mowie 
wylicza  zgubne  skutki  nieobecności  króla  w  Polsce;  zaleca  aukcyę  wojska,  które 
ma  być  dla  obrony  Rzpltej,  a  nie  na  pomoc  dla  sąsiadów;  zacbęca  biskupów 
do  naśladowania  w  ofnrności  publicznej  biskupa  wileńskiego  (Michała  Zienkie- 
wicza); broni  przywilejów  prymasa  polskiego  (K.  Szembeka),  któremu  StoUca 
Apostolska  wytoczyła  proces  z  powodu  noszenia  sukni  czerwonych*);  porusza 
sprawę  tragicznego  zgonu  A.  Tarły,  zabitego  w  pojedynku  z  K.  Poniatowskim. 
Podoski  podaje  środki  utrzymania  wojska  i  domaga  się  koekwacyi  województw 
ruskich  z  wielopolskiemi  w  opodatkowaniu;   zaleca  trzy  rodzaje  aukcyi  wojska. 

Zaczęły  się  vota  senałus  saecularis  przez  Imć  p.  wdę  poznań- 
skiego, hetmana  w.  k.  Po  nim  wotował  Imć  p.  książę  Radziwiłł, 
wda  wileński.  Po  nim  wotowali  pp.:  hetman  w.  1.,  wda  sandomirski, 
kasztelan  wileń.,  hetman  p.  1,,  wda  trocki,  starosta  żmujdzki,  wda  po- 
dolski, ruski,  płocki,  mazowiecki  i  pomorski.  Ci  wszyscy  generalnie  col- 
limdbant  totis  suis  do  potrzebnej  aukcyi  wojska  i  do  obmyślenia  fun- 
duszu dawali  media,  jako  to:  podatek  ultimae  consumentiae,  na  sejmie 
niedoszłym  1740  projektowany,  cło  generalne,  monopolia  tabaczne  i  pa- 
pierowe, pogłówne  żydowskie,  kwarta  sprawiedliwa  z  królewszczyzn 
i  z  dóbr  duchownych,  także  subsidii  charitativi  aukcya.  Były  projekta 
panów  niektórych,  jako  to  Imci  p.  wdy  poznańskiego,  aby  każdy  dzie- 
siąty grosz  z  dóbr  swoich  dziedzicznych  contribuat,  tudzież  innych  wiele 
projektów.  Jmć.  p.  wda  sandomirski  bardzo  wiele  żalów,  które  ma 
z  okazyi  śmierci  Imci  p.  wdy  lubelskiego  i  innych  materyi,  tykających 
się  familii  niektórych,  wyraził  w  mowie  swojej,  [w]  której  z  żywą  egzagie- 
racyą  najprzód  utyskował  na  długą  rezydencyą  JKM.  za  granicą,  przez  co 
powszechne  narodu  polskiego  było  nieukontentowanie,  animując  JKM.  do 
ustawicznej  też  w  Polszczę  rezydencyi  dla  poznania  i  rekognicyi  wiernych 
serc  i  usług  poddanych  swoich,  gdyż  przez  tę  odległość  mogła  być  JKMci 
opaczna  przez  jednych  nienawistnych,  drugich  wierniejszych  z  ujmą  ho- 
noru reprezentacya,  skąd  gotowa  była  intra  Maiestatem  et  libertatem 
dyffidencya,  jednych  nad  drugimi  praepotentia,  przez  mocniejszych    słab- 
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szych  opresya  i  tym  podobne  i  niegodziwe  dziaJy  się  inkonweniencye; 
przypominał  JKMci  w  tej  cyrkomstancyi  poeta  poprzysiężone  i  upraszał, 
aby  się  JKM.  non  ad  exempla,  sed  ad  leges  konformował,  co  jeżeli  się 
dotąd  działo  ex  senatus  consilio,  to  to  nie  może  dispensare  legem;  więc 
insynuował  stanom  Rzpltej  jak  najprzezorniejsze  rezydencyi  swojej  pań- 
skiej na  teraźniejszym  sejmie  obwarowanie  i  aby  jednego  senatora,  czyli 
to  posła  opozycya  konsyderowana  była.  Naganiał  ekspedycye  z  kancelaryi 
wychodzące,  które  częstokroć  ad  libitum  niektórych  osób  i  rady  gabine- 
towej in  iudicium  wychodziły  i  wychodzą,  non  ad  placitum  Rzpłłej, 
w  czem  vox  libera  pro  crimine  repułaiur.  Remonstrował  stanom  Rzpltej, 
że  in  casu  niedojścia  sejmu,  w  kadencyi  swojej  przypadającego,  należało 
było  JKMci  (jeżeli  mu  chodziło  o  obronę  państwa  dziedzicznego  podczas 
rewolucyi  zagranicznej)  założyć  sejm  ekstraordynaryjny,  dwuniedzielny,  dla 
uczynienia  potrzebnych  także  w  królestwie  polskiem  dyspozycyi,  a  nie 
prywatnie,  na  senatus  konsiliach  radzić,  ani  też  o  inwestyturze  księcia 
knrlandzkiego  i  komisyi  gdańskiej  mówić,  co  ad  plenom  Bempublicam 
ad  resohendum  należy;  więc  przynajmniej  na  dalszy  czas  insynuował 
stanom  Rzpltej  providere  temu  wszystkiemu  i  na  teraźniejszym  sejmie 
opisać,  ażeby  in  casu  zerwania  ordynaryjnego  sejmu  najdalej  w  pół  roku 
ekstraordynaryjny  sejm  złożyć;  także  namienił,  wenecka,  szwajcarska  i  ho- 
lenderska rzplta,  jako  też  szwedzka  (s)  i  moskiewska  (s)  bez  dependencyi 
ze  swoim  rządzą  się  senatem.  Praecustodipit  sobie,  ażeby  do  teraźniejszej 
konstytucyi  ex  ordine  eguestri  deputaci  do  konstytucyi  z  województwa 
sandomirskiego  per  omnia  byli  naznaczeni  dla  wiernego  dopilnowania, 
ażeby  jakowe  punkta  szkodliwe  i  prawu  przeciwne  podstępnym  sposo- 
bem wpisywane  i  mieszczone  nie  były,  jako  się  to  już  praktykowało, 
w  czem  upraszał  Imć.  p.  marszałka  poselskiego,  ażeby  na  to  miał  oso- 
bliwy wzgląd  i  nie  dopuszczał  do  konstytucyi  nienależytych  i  niezgodnych 
projektów,  tudzież,  ażeby  sancita,  na  sejmie  teraźniejszym  ustanowione, 
in  detemtinio  sejmu  czytane  i  podpisane  były,  oraz  ad  acta  instantonee 
per  oblałam  podane  i  czwartego  dnia  ad  cuiuspis  instanłiam  ex  acłis 
wydane.  Aukcyą  wojska  bardzo  potrzebną  być  sądził,  do  której  wprzód 
na  prowincyonalnych  sesyach  taryfy  ułożyć,  a  dla  informacyi  projekt 
ś.  p.  księdza  Jmci  Potockiego,  arcybiskupa  gnieźnieńskiego,  prymasa  z  de- 
putowanymi od  wdztw  komisarzami  proiecłive  ułożony  i  drugi  projekt  i» 
anno  1740  in  ordine  obmyślenia  sposobów  do  aukcyi  wojska  pro  infor- 
małione  stanom  Rzpltej  przeczytać  i  remonstrować  życzył.  Tudzież 
o  delegacyą  do  konferencyi  z  JW.  pp.  hetmanami  dla  ułożenia  regu- 
laminu  wojska   JKM.   upraszał   z  tą   zaś   preknstodycyą,   ażeby   to    woj- 
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sko  nowo  erygowane  nie  na  żadną  inną  usługę  i  komukolwiek  pomoc, 
tylko  szczególnie  na  obronę  narodu  i  ojczyzny  polskiej  być  mogło; 
o  drugą  także  delegacyą  do  konferencyi  z  cudzoziemskimi  ministrami 
do  JKM.  instdbat  i  żeby  ci  Ichmc.  deputowani  oświadczyli  Ichmc.  pp. 
ministrom,  że  nie  pod  żadnym  pretekstem  zaczęcia  wojny,  ani  na  suh- 
sidium  przeciwko  ich  monarchom  teraźniejszą  aukcyą  wojska  Rzplta  mieć 
chce,  tylko  szczególnie  dla  obrony  i  zachowania  dobrego  porządku 
u  siebie.  Dziękował  Imci  ks.  biskupowi  wileńskiemu  za  chwalebne  oświad- 
czenie, że  z  prowentów  duchownych  non  modicam  partem  intraty  na  tęż 
aukcyą  wojska  ofiarować  raczył,  do  czego  i  drugich  JWW.  Ichmc.  księży 
biskupów  praecario  modo  animował,  ażeby  simili  aeąuanimitate  et  sub- 
sidio  ad  honum  publicum  concurrere  chcieli.  Korrekturę  trybunału,  obo- 
strzenie dawniejszych  praw,  jak  najprzezorniejsze  teraźniejszej  konstytucyi 
spowszednijjym  inkonweniencyom  w  trybunałach  i  różnych  subselliach 
praktykowanym  zabieżenie  pilne  stanom  Rzpltej  zalecał.  O  krzywdę 
i  kontempt  powagi  i  prerogatywy  prymacyalnej,  z  instynktu  nienawiści 
i  zazdrości  aemulantium  przez  proces  rzymski  uczynioną,  dopomnieć  się 
in  S.  Sede  Apostolica  stanom  Rzpltej  rekomendował  et  eo  intuitu  konfe- 
rencyą  z  Imc.  ks.  nuncyuszem  ^)  per  delegatos  mieć  życzył.  ZakładjJ  sobie 
i  całej  ojczyźnie  wielką  szczęśliwość  i  bezpieczeństwo  pod  częstą  JKM. 
w  państwach  swoich  rezydencyą;  gdyby  ten  czas  był  obserwowany,  który 
sejmem  traktatowym  1727  od  ś.  p.  Naj.  Augusta  wtórego  przysiężony 
i  od  teraźniejszego  pana  stwierdzony,  pewnieby  dyssensyi  między  do- 
mami i  prepotencyi  jednego  nad  drugim  nie  było,  skąd  zabicie  wiel- 
kiego senatora,  Imci  wojewody  lubelskiego,  nastąpiło  i  luboby  król  JMć. 
powinien  aegre  ferre  nieobserwowany  i  niedotrzymany  areszt,  przecież 
pominąwszy  rigorem  super  inoboedientes,  na  większe  do  zabitego  należą- 
cych umartwienie  promowuje  tych,  którzy  subsunt  poenae.  Ci  IMc.  stra- 
pionych koligatów  IMć.  ks.  Rostkowskiego,  Tokarzewskiego,  Szamockich, 
nieboszczykowskich  przyjaciół,  kłócą,  infamie  w  trybunale  lubelskim  z  nie- 
godziwego regestru  na  nich  otrzymawszy,  o  których  skasowanie  na  te- 
raźniejszym sejmie  upraszać  będzie.  Tu  wielu  posłów  odezwało  się:  »Ta 
sprawa  nie  należy  do  sejmu,  ale  do  trybunału  <.  JWP.  wojewoda  reposuit, 
że  ma  wolność  i  tu  o  tem  mówić,  o  co  wszystko  w  pięciu  dniach  se- 
natorskich ostatnich  przy  złączeniu  Izby  poselskiej  in  focie  plenae  Bei- 
publicae  upomnieć  się  serio  deklarował. 


1)  Serbelloni,  tytularny  arcybiskup  patraski  (Patras  w  Grecyi). 
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Na  co  w  gJosie  swoim  Imć.  p.  wda  mazowiecki  odpov.-iedzial 
krótkiemi  słowy,  że  lubo  to  jest  rzecz  i  sprawa,  do  trybunaJu,  a  nie  do 
sejmu  należąca,  której  wspominać  nie  należało,  że  jednak  upraszał  sta- 
nów Rzpltej,  ażeby  za  powrotem  do  Izby  poselskiej  wysłuchali  łaskawie 
w  tej  cyrkumstancyi  sprawiedliwej  eksplikacyi  Ime.  p.  podkomorzego  kor., 
syna  jego,  którego  podaje  pod  sąd  całej  Rzpltej. 

Po  skończonych  wotach  Imc.  pp.  wojewodów  solwowana  sesya  in 
crastinum. 

Na  tejże  sesyi    mowa   Imci  p.  Podoskiego,   wdy   płockiego,   miana: 

•  Trzeci  raz  na  przybycie  pańskie  ad  regiam  otwierając  usta  moje, 
nie  chcę  czynić  przykrości  w  długich  słowach  na  powitanie  WKK.,  PilM., 
przy  zgromadzonych  a  od  Boga  sobie  powierzonych  narodach  in  plenis 
ordinihus  zasiadającego  Pana.  Dziękuję  JKM.  PMM ,  żeś  z  ubliżeniem  zdro- 
wia i  interesów  swoich  własnych  sejm  miłościwie  dożyć  raczył,  a  sejm, 
z  którego  mają  wyniknąć  wszystkie  tak  wewnętrzne,  jako  i  zewnętrzne 
Rzpltej  szczęśliwości.  Cieszymy  się,  to  prawda,  słodkim  i  miłym  za  przezor- 
nością Pańską  pokojem;  lubo  widziemy  uniwersalny  zgoła  w  całej  Europie 
zap£^  wojenny,  przecież  nieograniczonej  powagi  moc,  siła,  przezorność  wa- 
lecznego Majestatu  swego  wszystkie  od  państw,  Boską  władzą  do  piasto- 
wania rękom  JKM.  PMM.  powierzonych,  do  tego  czasu  oddalają  się 
przeciwności.  Gdy  zaś  w  nocy  spokojniejsze  chwile  sereno  coelo  zwykły 
niespodziewane  wypadać  grzmoty,  należy  zatem  WKM.  PMM.,  wczesne 
ad  omnes  casus  biorąc  miary,  alta  pace  de  inopinało  cogiłare  bello,  dla 
czego  po  zniżonym  w  roku  1717  kompucie  wojska  życzyłbym  jak  naj- 
pierwsze  Rzpltej  wyprowadzić  siły,  cum  nec  ąuies  gentium  sine  bello 
neąue  helium  sine  milite  nec  miles  sine  iribułis  haberi  ąueał,  a  dlatego 
jako  jest  uniwersalna  żądza,  bądź  pa  sejmach  niedoszłych,  bądź  na  ko- 
misyach  wojskowych,  bądź  na  sejmikach  partykularnych,  tak,  mówię, 
projektujemy,  piszemy  i  radzimy  zgoła  mentaliter  te  sposoby,  a  raczej 
podatki,  na  których  życzyłaby  sobie  Rzplta  wystawić  kompuŁ  wojska 
jak  najwyższy,  a  kiedy  przyjdzie  rem  eam  tangere,  w  każdem  podatko- 
waniu zamiast  rzetelności,  rzecz  się  na  racyonacyach  kończy,  Są,  prawda, 
rozliczne  tego  podatkowania  rodzaje,  jako  to:  podwyższenie  hyberny 
z  koekwacyą,  podwyższenie  sprawiedliwej  kwarty  z  lustracyą,  czopowe 
i  szelężne  generalne  z  rewizyą,  aukcya  pogłównego  żydowskiego,  ordy- 
nacya  poczty,  monopoha  papierowe  i  inne,  cło  generalne  et  ut  ingenue 
fatear,  są  to  wszystkie  genera  podatkowania,  z  których  mogły  [by]  znaczne 
wyniknąć  proweniencye;  ale  jako  do  t^o  wszystkiego  mc^łyby  się  takie 
wynaleźć  drogi  w  jednej  ćwierci  roku,  któremiby  się  rozdział   pomiarko- 
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wania  i  istność  tego  podatku  pokazać  mogła,  tak  na  ten  czas  mogłoby 
przyjść  do  sprawiedliwej  satysfakcyi,  gdyby  na  osoby,  z  woli  JKM.  PMM. 
et  ex  eąuestri  ordine  deputowane,  rzecz  i  tę  ekonomikę  dobrze  rozumie- 
jące, spuścić  chciała  (s),  jakośmy  już  z  woli  WKM.  PMM.  in  anno  1740 
poczęli  o  tem  projektować.  Że  zaś  prowincyą  wielkopolska  z  prześ.  wo- 
jewództwami krakowskiem  i  sandomierskiem  tak  jesteśmy  taryfą  1676, 
a  per  conseąuens  podatkiem  przeładowani,  że  wziąwszy  wszystkie  tabele 
contrihutionum  i  położywszy  pióro  na  arytmetykę,  w  rok  milion  sto  kil- 
kadziesiąt tysięcy  za  niektóre  prześwietne  województwa  ruskie  płaciemy 
przez  lat  27,  a  zatem  jako  in  anno  1726  tu  na  temże  miejscu  też  prze- 
świetne województwa  już  nam  blizko  do  miliona  dociągały  na  bonifikacyą 
w  podatkowaniu,  tak  spodziewamy  się,  że  taż  sprawiedliwa  aeąuanimitaif 
Ichmć.  pp.  i  teraz  in  coaeąuatione  nie  ostygnie.  A  wszakże,  najjaśniejszy 
królu,  ab  anno  1661  też  same  prześ.  województwa  cyframi  się  w  po- 
datkowaniu pisały  ad  annum  1717,  a  przecież  prowincyą  nasza  wielko- 
polska z  krakowskiem,  sandomierskiem  i  innemi  województwami  tenże 
komput,  który  wojna  turecka  żądała,  i  płace  na  niego,  ut  praemissum  ad 
annum  1717  utrzymywała,  nie  wzdrygała  się  ciężaru  tego  na  swoich  ra- 
mionach dźwigać.  Kiedy  zaś  rzecz  przychodzić  będzie  o  traktowaniu 
komputu  w  liczbie  i  istocie  wojska,  ta  okoliczność  do  WKM.  PMM.  i  do 
JO.  księcia  Imć  prymasa,  do  Ichmc.  pp.  hetmanów  obojga  narodów  et  ad 
ministeria  directe  należyć  powinna,  z  tą  jednak  ex  voto  meo  ostrożnością, 
aby  to  supremum  arcanum  status  przez  skrypt  ad  architum  według  da- 
wnego państw  WKM.  PMM.  zwyczaju  determinowane  było.  Wojska  zaś 
in  tres  partes  rozdzielić  życzę:  jedne,  która  actualiter  może  stanąć 
w  pół  roku,  drugie  in  omnes  casus  eventualiter,  to  jest,  przez  wyprawę 
taryfy  domowej  autoramentu  cudzoziemskiego,  któreby  po  województwach 
bez  płacy  rozrachowane  i  rozłożone  leżało  i  któregoby  in  suprema  neces- 
sitate  Rzplta  zażyć  mogła  i  wtenczas  zaraz  onemu  determinować  płacę; 
trzecie  wojsko  zamiast  pospolitego  ruszenia  wyprawy  lekkich  ludzi,  prak- 
tykowanym tot  exemplis  w  Rzpltej  obyczajem  dawszy  przy  WKM.  PMM. 
i  ministrach  belU  osobom,  legę  puhlica  naznaczonym,  moc  i  władzę  do 
wyciągnienia  płacy  i  uregulowania  tych  dwóch  ewentualnych  wojsk.  Nie 
eksplikuję,  N.  Królu.  PMM.,  jakimby  się  to  mogło  postanowić  porządkiem, 
bo  jako  jest  to  supremum  arcanum  Reipublicae  status,  tak  też  samą 
ewentualną  milicyą  skrypt  ad  architum  decydować  powinien.  Zda  się  to 
rzecz  trudna  i  przykra,  zda  się  rzecz  niepodobna;  lecz  weźmy  przykłady 
dawne  naszych  antecesorów  tymi  i  podobnymi  sposobami  w  najcięż- 
szych razach,  a  wielcy  antecesorowie   WKM.  PMM.,  dostojeństwu  swema 
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i  narodom  sobie  od  Boga  powierzonym  zaszczyt  i  obronę  czynili,  a  jako 
jednem    słowem    wymówić   tego   niepodobna,  do  czego    trzeba    dziesiątka 
zażyć,   jedną    godziną    zrobić    to,  na  co  dziesięć   nie  wystarczy,  tak,  gdy 
powrót  prześwietnego  stanu  rycerskiego  nastąpi  do  Izby    poselskiej,    spo- 
dziewamy się,  że  Imć.  p.  marszałek  stanu  rycerskiego  suplikować  będzie 
WKM.  antę  omnia  o  prowincyonalne  sesye  do  porozumienia  między  sobą, 
a  na  ten  czas  przy  obszerniejszej    eksplikacyi    tak  prześwietnego  senatu, 
jako    i    stanu    rycerskiego    może    niegodne  plenius    wyrażę    sentymenta, 
tej  zażywszy    maksymy:  „Impone  te  ad  id,  guod    intendis,  et  assegueris, 
quod  optas".  Złożywszy  tedy  zdanie  moje  in  praemissis  u  Majestatu  Pań- 
skiego i  pod    prasę    prześw.  stanów,  muszę  cokolwiek    dotknąć  o   lustra- 
cyach  i  rewizyach,   bez   których    się    Rzplta    na    nowe    podatkowanie  do 
zapłaty    wojsku    obejść    nie    może,  i  lubo  mi  postrach  czynią  praeteiHta, 
de  futuris  wątpić  nie    powinienem;    mało  bowiem  od  początku  podatko- 
wania na  wojsko  komputowe  w  prawach  ojczystych    znajduję   doskonale 
■zakończonych    taryf,   najostatniejsze    annorum  1661,  1662,  które  się  zu- 
pełnie zakończyły,  inne  zaś  wyczytywam  in  volumine    legum,  że  nie  do- 
szły.   Więc    życzyłbym    te   przedsięwziąć  rewizye  i  lustracye    czopowego 
i  szelężnego,   podymnego,    wolnego    alias   włócznego,    młynowego,    pogłó- 
wnego,  łanów,  ut  vocantur,  baturowskich  i),  kwarty  sprawiedUwej,  koekwa- 
cyi  hyberny,  konskrypcyi  Żydów  z  przywiązaniem  osób  do  tego  miejsca, 
na  którem    się   wtenczas    znajdować    będą,    ponieważ  teraz  w  państwach 
WKM.  żydowska    posesya,   jak  woda  u  młynarza    przed    dłużą,  za  którą, 
jak  prędko  wypadnie,  tak  cudze  obraca  koło.  Żeby  zaś  te  lustracye  i  re- 
"wizye  sprawiedliwą  in  coaeąuatione  guantitatis  miały  miarę,  na  to  życzył- 
iaym  WKM.  dwojakie  usolidować  suhsellia  pro  hoc  casu  et  hac  sola  vice, 
jedno,    któreby    miało    appellatitam,    i    drugie,   któreby   miało  decisiratn 
w    rękach    swoich    sententiam.    Przy   tejże    rewizyi    i  lustracyi    śmiałbym 
duplikować,    aby    były    od    dwóch  set  lat  konnotowane    wszystkie    dobra, 
które  ze  stanu  rycerskiego  weszły  w  stan  prześw.  duchowieństwa,  przy- 
łączywszy i  te,  które  wyderkafami  obciążone,  ponieważ  ten  stan  rycerski, 
który  jest  kamieniem    węgielnym,    codziennie    zgoła  w  dziedziźnie  swojej 
diminuitur;  pod  tę  rewizyą  i  lustracyą  dobrze  żeby  podeszły  grunta,  domy 
w  miastach    WKM.  PMM.,  w  duchowne   lub    świeckie   przeniesione  ręce. 
Baczę  ja  to  dobrze.  Najjaśniejszy  Panie,  że  to,  guod  praemitto,  pociąga  za 
sobą  nienawiść;  ale  obowiązek  poprzysiężonego  stanu  mojego,  ile  blizkimi 
krokami  grobu  stojącego,  »quidquid  nocivi*,  pociąga  mnie  ad  hoc  veridicum. 


^)  > baturowskich t  :=  z  czasów  Stefana  Batorego. 
£nropa  a  Polska.  T.  VL.  20 
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a  labo  każdy,  najszczerszą  dla  ojczyzny  zapalony  miłością,  powinien 
być  i  impavidus  ofensionum  pro  piiblico,  przecież,  abym  wyjustifikował 
praemissa  effata  w  podatkowaniu,  przypominam  dobrze  umiejącym  kon- 
stytucyą  annorum  1552, 1564  i  inne  za  królów  Zygmunta  Augusta,  Ste- 
fana i  Zygmunta  III.,  Władysława,  Jana  Kazimierza,  Michała,  Jana  III., 
usque  ad  annum  1677,  w  których  wie  każdy  dobrze,  że  wszystkich  cza- 
sem i  mniej  przystojnym  stanowi  wolnemu  tytułem  używało  [się]  sposo- 
bów do  podatkowania  na  wojsko,  a  per  conseąuens  .obrony   zewnętrznej. 

Sesya  szósta,  die  10  octobris. 

Sposoby  powiększenia  wojska,  proponowane  przez  kasztelana  kijowskiego. 

Król  Imć.  z  senatem  punktualnie  zasiadł  rano  po  dziesiątej  godzi- 
nie, gdzie  in  plenis  ordinibus  Jchmć.  kasztelanowie:  Stecki,  kijowski,, 
smoleński,  witebski;  Rudziński,  czerski;  Targowski,  brzeski  -  litewski, 
mieli  vota  swoje  i  wszyscy  generalnie  zgadzali  się  in  ordine  do  aukcyi 
wojska.  Jmć.  p.  kasztelan  kijowski  w  głosie  swoim  wyraził,  żeby  dla 
aukcyi  wojska,  kto  order  nosi,  sto  dragonii,  kto  zaś  tytułem  księcia  ob- 
cego, jako  to  hiszpańskiego  lub  inszego  narodu  szczyci  się,  tysiąc  dragonii 
wystawił,  pominąwszy  książąt  Jchmc.  Radziwiłłów,  których  Rzplta  pro 
principibus  imperii  Romani .  przyznała  i  swoich  także  domowych  Lubar- 
tów, Korybutów  i  Wiguntów,  od  których  pro  amore  patriae  za  tytuł  nifr 
należy  pretendować.  Domawiał  się  także,  aby  incompatibilitas  była  ob- 
warowana, mianowicie  teraz,  kiedy  Imć  p.  wojewoda  smoleński  *)  na  wo- 
jewództwo kijowskie  postępuje,  mając  jedno  starostwo  dawne,  halickie 
grodowe,  a  drugie  także  grodowe,  do  województwa  kijowskiego  przyłą-- 
czone.  Przypominał  się  sam,  że  ten  gradus  jemu  należał,  mając  dawno^ 
assensus  deklaracyą;  odstępuje  jednak  tego  motwo  boni  publici,  tndzied 
mając  w  pamięci,  jako  senator  ruski,  ono  ruskie  axioma:  >Z  królem  sii 
ne  byty,  z  Bohom  sia  lubyty*,  dokładając  i  to:  >Pan  dobryj,  tychyj,  pa- 
niata  batki  dobry:  tychi  dytiata*,  co  wszystkich  i  króla  Imci  wzruszyłc 
ad  risum.  Po  skończonych  wotach  Ichmc.  kasztelanów  sesya  dla  nast^ 
pującej  niedzieli  solwowana  na  poniedziałek. 


»)  Stanisław  Potocki,  syn  hetmana  w.  k. 
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Sesya  siódma,  die  12  octóbris. 

Wota  ministrów  kor.  i  lit.;  mowa   Załuskiego  w  senacie;   delegacya  w  sprawie 

aukcyi  wojska. 

Król  Imć.  zasiadł  o  zwyczajnej  godzinie  z  rana  na  tronie  swoim  dla 
wysłuchania  ministerii  sui  utriusque  senatus  zdania  in  małeriis,  [które]  na 
teraźniejszym  sejmie  tracłantur.  A  naprzód  zaczęły  się  loła  od  księcia 
Imc.  Sanguszka,  marszałka  W.  Ks.  L.,  po  nim  wetowali  Imć  ks. 
kanclerz  w.  k.  ^),  kanclerz  W.  Ks.  L.  ^),  książę  podkanclerzy  litewski  ^), 
Imć  p.  marszałek  nad.  kor.  *),  Imć  p.  Ogiński,  marszałek  nad.  lit.  Ci 
wszyscy  wyznawali  naprzód  wielkie  solatia  z  przybycia  JKM.,  wy- 
chwalali świątobliwe  NN.  państwa  życia  i  przykładne  cnoty,  prosperita- 
tem  ojczyźnie  u  Boga  jednające.  Podziękowawszy  zatem  za  ojcowskie 
JKM.  około  dobra  pospolitego  pieczołowanie,  kontynuowali  vota  swoje. 
Wszyscy  zaś  pro  principali  óbiecto  mieć  aakcyą  wojska  sądzili,  do  któ- 
rej pewne  i  niezawodne  fundusze  i  sposoby  podawali.  Imć  ks.  kanclerz 
w.  k.  najdłużej  zabawił  mową  swoją  5),  obligując  zgromadzone  Rzpltej  stany, 
ażeby  do  żadnej  innej  nie  przystępowały  materyi,  pokądby  na  przymno- 
żenie  zwątlonej  ojczyźnie  sił  skutecznych  nie  wynaleźli  sposobów  i  nie- 
zawodnych funduszów;  potem  ekonomią  skarbu  lepszym  porządkiem 
erogować  proponował,  który  to  skarb,  gdy  będzie  należycie  administro- 
wany, może  i  z  tego  znaczna  aukcya  wojennych  ludzi  rekrutować  się. 
A  że  dobrze  się  mającym  podskarbiom,  jednym  się  nie  chce  pracować, 
drudzy  też  i  nie  umieją  zupełnie  dyspozycyi  skarbu  prowadzić,  zaczem 
radził  przydać  im  ad  consorcium  pp.  instygatorów  ks.  pisarzów  ducho- 
wnych, aby  iunciim  negotia  skarbowe  ekspedyowali,  quam  optime  de 
aerario  publico  radzili  i  wszelkich  do  skarbu  importancyi  pilnie  i  prze- 
zornie atentowali,  a  tak  byłby  skarb  in  tuto  et  toto  i  Ichmc.  pp.  pod- 
skarbiowie miehby  et  socios  laboris  et  testes  wiernej  egzakcyi.  Lubo  zaś 
Rzpita,  tak  wielka  pani,  nie  może  trzymać  sług  bez  zapłaty,  sądził  je- 
dnak, że  dosyć  adaeąuata  będzie  dla  nich  merces,  gdy  bliżsi  gratiae  re- 
giae  będą.  Legem  sumptuariam  postanowić  życzyli,  ażeby  tych  wymyśl- 
nych strojów,  przez  najpodlejszej  kondycyi  ludzi  zażywanych,  nie  było. 
Ichmc.  pp.  pisarzom  polnym  obydwóch  narodów,  po  30  tys.  biorącym, 
zalecał,  ażeby  non  solo  titulo  niteant  i  w  tym  vel  maxime  zadosyć  czy- 
nili funkcyi  swojej  obowiązkowi,  ażeby  in  plena  nutnero  regimenty  znaj- 


>)  Andrzej  Załuski,  biskup  chełmiński;  *)  ks.  J.  Sapieha;  *)  Ks.  M.  Czar- 
toryski; «)  Fr.  Bieliński;  *)  Zob.  nr.  137,  sir.  269. 

20* 
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dowały  się.  Grand-muszkieterów  dla  poboru  młodzi  szlacheckiej  rekruto- 
wać życzył.  Otworzenie  mennic,  gór  olkuskich,  koekwacyą  monety,  ma- 
nifaktury  różne  potrzebne  być  sądził.  Ze  sprawiedliwego  wymiaru  łanó\( 
mogłyby  być  regimenta  łanowe,  jako  się  za  króla  Stefana  praktykowały 
tudzież  i  powiatowe  chorągwie;  bojary  i  tatary,  aby  także  należały  dc 
aukcyi  wojska,  którego  ustanowienie  non  in  puhlico  tolumine,  ale  pet 
scriptum  in  archivo  znajdować  się  ma,  aby  postronne  nie  mogły  się  in- 
formować o  siłach  naszych  potencye;  musztrę  polską  postanowić  życzył: 
in  religuis  do  prowincyonalnych  sesyi  referował  się,  o  które  i  Imć  p 
kanclerz  w.  1.  *)  ex  turno  suo  dopraszał  się.  Książę  Imć  podkanclerzy 
oświadczywszy  zwykłe  podziękowanie  JKM.  pro  indesinenti  sollicitudim 
około  dobra  pospolitego,  o  delegacyą  in  ordine  auctionis  wojska  uprasza! 
dla  ułożenia  skutecznych  sposobów.  Na  illacyą  Imc.  p.  wojewody  sando- 
mierskiego ')  krótko  i  bez  pasyi  odpowiedział,  że  ta  sprawa  Imci  pana 
podkomorzego  kor.')  do  trybunału,  a  nie  do  sejmu  należy.  Ichmć.  pp, 
marszałkowie  nadworni,  koronni  i  litewscy,  uczyniwszy  in  solita  caerimo- 
nia  podziękowanie  JKM.  za  konferowane  sobie  łaski,  zdania  swoje  do 
aukcyi  wojska  na  prowincyonalne  sesye  odłożyli.  Tandem  po  skończo- 
nych wotach  limitowana  sesya  na  dzień  jutrzejszy  in  ordine  do  wysłu- 
chania relacyi  Ichmc.  pp.  ablegatów  polskich  do  dworów  cudzoziemskich, 


Sesya  ósma,  die  13  octóbris. 

Relacya  posłów  polskich  przy  dworach  zagranicznych;  postowie  wojsk  kor.  i  lit. 
na   audyencyi  u  króla;    deputaci   do   konstytucyi   i   skarbu;   regres   posłów  do 

Izby  poselskiej. 

Zaczęła  się  sesya  o  godz.  10  rano  w  senacie  semotis  arhitris, 
gdzie  Ichmość  pp.  ablegaci,  z  Senatus  Consilium  wschowskiego  wypra- 
wieni, reiacyą  swych  funkcyi  czynili,  a  najprzód  Imć  p.  Benoe,  instyga- 
tor  kor.,  ex  Senatu  Consilio  Wschovensi  in  anno  1742  delegowany^),  który, 
przeczytawszy  swoją  instrukcyą  od  Rzpltej  jemu  daną  tak  do  cesarza 
Imci  tureckiego,  jako  do  wezyra,  responsa  pomyślne  dla  Rzpltej  tak  in 
scripto,  jako  w  słowach  respektem  zachowania  przyjaźni,  mutuae  tranguil- 
litatis  obserwancyi,  paktów  karłowickich  manutenencyi,  reciproci  amoris 
konserwacyi  czynił^)  i  też  responsa  in  scripto  dane  przed  tronem  JKM., 
złożył;  suplikował  potem  tenże  Imć  p.  ablegat  JKM.,   aby  mógł  mieć  re- 


1)  ks.  Sapieha;    «)  Jan  Tarło;    »)  K.  Poniatowski;    *)  Zob.  nr.  17;  ^)  Zob. 
nr.  35,  str.  48. 
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kompensę  za  erogowane  ekspensa  na  upominki,  sam  się  protekcyi  pań- 
skiej oddając. 

Po  nim  Imć  p.  Ogiński,  marszaiek  teraźniejszy  nadworny  W.  Ks. 
L.,  funkcyi  swojej  u  carowej  JejM.  moskiewskiej  odprawionej  czynił  re- 
lacyą.  Po  przeczytania  także  instrukcyi  swojej,  z  kancelaryi  litewskiej 
wydanej  i),  na  które  punkta  pooddawał  responsa,  tak  JW.  Imc.  p.  Po- 
tockiemu, hetmanowi  w.  k.,  jako  i  księciu  Imc.  Czartoryskiemu,  pod- 
kanclerzemu  1.,  respektem  starostwa  omańskiego.  Na  drugie  punkta 
astną  czynił  JKM.  i  stanom  Rzpltej  relacyą  z  oświadczeniem  Naj.  carowej 
imperatorowej  harmonii  ku  Rzpltej  i  że  wszelkie  interesa  polskie  za 
sWoje  własne  mieć  deklarowała.  O  komisyi  Satanowskiej,  że  kontynuowana 
była  i  że  za  krzywdy,  przez  wojska  moskiewskie  poczynione,  zupełna 
nastąpiła  satysfakcya  i  nadgroda^),  doniósł,  a  o  wzajemną  satysfakcyą 
pro  parte  kraju  Naj.  carowej  obligowany  był  upraszać  JKM.  i  Rzpltę; 
de  libero  exercitio  ńdei  catholicae  w  kraju  moskiewskim  bez  wszelkiej 
przeszkody  upewnił.  Na  instancyą  o  uwolnienie  księcia  Imci  kurlandz- 
kiego  Jana  Ernesta  Birona  indiferens  czynił  responsum,  że  w  tej  materyi 
potrzebna  jest  dalsza  deliberacya. 

Trzecia  relacya  była  ablegacyi  do  Krymu  przez  Imć  p.  Łopuskiego, 
pisarza  chełmskiego,  ekspedyowanej  czyniona,  w  której  pominąwszy  ce- 
remonie tatarskie,  oświadczył  JKM.  podziękowanie  od  hana  Imc.  tatar- 
skiego za  uczyniony  sobie  honor,  zapewniając  o  dobrej  przyjaźni  i  do- 
trzymaniu paktów  karłowickich '). 

Co  się  tyczy  szkód  poczynionych,  deklarował  han  wysłać  ablegata 
do  likwidacyi  onych  i  znieść  się  z  Porta  Ottomańską,  za  zabrany  dawno 
jassyr  że  wziął  Imć  p.  Jabłonowski,  starosta  czehryński,  dwakroć  siedm- 
dziesiąt  i  pięć  tysięcy  złp.,  doniósł  JKM.,  [że]  kozakom  bąjdamakom  ża- 
dnej protekcyi  han  dawać  nie  obiecj^,  owszem  ich  łapać  i  tracić;  misyo- 
narzom  zaś,  ad  propagandam  fidem  całholicam  w  Krymie  mieszkającym, 
mocne  bezpieczeństwo  i  obserwancyą  dać  deklarował. 

Którzy  to  Ichmc.  pp.  ablegaci,  że  według  prawa  do  przysięgi 
obligowani  byli,  upraszali  Ichmc.  posłowie,  ażeby  rota  przysięgi  in  pu- 
blico  wprzód  czytaną  była;  którą  rotę  JW.  Imć  ks.  kanclerz  w.  k.  prze- 
czytawszy, słuchał  przysięgi  dwóch  ablegatów  kor.  a  Imć  p.  kanclerz 
w.  1.  trzeciego,  Imc.  p.  Ogińskiego. 

Po  ekspedyowanych  modo,  quo  supra,  relacyach  Ichm.  panów  ab- 
legatów pozwoloną  była  od  JKM.  audyencya  Ichmc.  pp.    posłom  od  woj- 


»)  nr.  18,  str.  25;  »)  nr.  36;  »)  nr.  60,  str.  81. 
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ska  koronnego  utriusąue  autoramenti,  od  których  miał  mowę  Im.  p.  Ro- 
snowski.  stolnik  sanocki,  upraszając,  aby  na  teraźniejszym  sejmie  ankcya 
wojska  być  naogła,  tudzież,  aby  wojska  tak  stare,  jako  i  nowe,  w  spra- 
wach swoich  nie  referowało  się  do  trybunału  radomskiego,  ale  tylko  do 
samej  władzy  hetmańskiej  i  sądu  należało.  Utyskował  z  żalem  imieniem 
wojska,  że  miesiące  żołnierskie  wcale  delitescunt  i  niezasłużeni  panem  bene 
meritum  zabierają.  Po  skończonej  mowie  Imć  p.  Strutyński,  starosta  ho- 
rodelski,  czytał  instrukcyą  od  wojska  kor.,  upraszając  specialiter  o  koe- 
kwacyą  monety,  gdyż  wojsko  ma  wielką  szkodę,  zmieniając  czerwone  złp. 
po  fl.  17  a  brać  je  musi  po  fi.  18;  instabat  przytem  o  naznaczenie 
konferencyi  in  desideriis  wojska;  którym  to  Ichmc.  pp,  posłom  wojsko- 
wym odpowiedział  od  tronu  Imć  ks.  kanclerz  w.  k.  Ezpost  audyencyą 
mieli  Ichmc.  pp.  posłowie  od  wojska  litewskiego,  z  między  których  pier- 
wszy miał  mowę  Imć  p.  Zabiełło,  marszałek  kowieński.  Instrukcyą  czytał 
Imć  p.  Wahl,  wojski  grodzieński;  którym  to  posłom  wojska  lit.  odpo- 
wiedział a  Maiestate  Imć  p.  kanclerz  w.  I.  Po  ekspedyowanych  audyeu- 
cyach  posłów  wojskowych,  król  Imć  PNM.  ore  Ichra.  pp.  pieczętarzów 
naznaczyć  raczył  deputatów:  naprzód  do  konslytucyi  z  Korony  Imc.  ks. 
Czapskiego,  biskupa  kujawskiego,  księcia  Imc.  Czartoryskiego,  ruskiego, 
Podoskiego,  płockiego,  wojewodów;  a  z  prowincyi  W.  Ks.  L.  Imc.  p.  Po- 
cieja, wdę  trockiego,  do  skarbu  zaś  kor.,  Imc.  księdza  Sierakowskiego, 
biskupa  przemyskiego,  Ichmów  podolskiego,  płockiego  wdów,  Imc.  p.  Czer- 
nego, kasztelana  oświęcimskiego,  a  z  Litwy  Imc.  p.  Tarkowskiego,  ka- 
sztelana brzeskiego-iitewskiego;  do  skarbu  litewskiego  Imc.  p.  Tyszkiewi- 
cza, starostę  żmajdzkiego,  Imć  p.  Rudzińskiego,  kasztelana  czerskiego;  do 
artyleryi  koronnej  Imc.  księdza  Dembowskiego,  biskupa  kamienieckiego, 
Ichm.  podolskiego  i  pomorskiego  wdów;  z  Litwy  Imc.  p.  Sołłobuba,  ka- 
sztelana żmajdzkiego.  Po  których  naznaczeniu  Ichmc.  deputowani  do  kon- 
stytucyi  zwykłą  w  prawie  opisaną  wykonali  przysięgę.  Tandem  Imć  p. 
marszałek  poselski  upraszał  JKM.  o  regres  posłów  do  Izby  poselskiej  in 
ordine  dalszego  sejmowania,  któremu  od  tronu  odpowiedział  Imć  p.  kanc- 
lerz w.  1.  pozwalając  regresu ,  życząc ,  aby  się  prowincyonalne  sesye 
nieodwłocznie  zaczynać  mogły  i  żeby  ex  ordine  eąuestri  delegowani  byli 
do  sądów  sejmowych.  His  peractis  król  JMć  powrócił  z  tronu  do  apar- 
tamentów swoich,  a  Imć  p.  marszałek  poselski  z  Ichmc.  pp.  posłami  po- 
wrócił do  Izby  poselskiej,  w  której  Imć  p.  marszałek  poselski  dla  spó- 
źnionego czasu  sołwował  sesyą  in  crastinum. 
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Sesya  dziewiąta,  die  14  ocłobris. 

Wybór  posłów  do  ułożenia  konstytucyi  sejmowych;  delegacya  do  słuchania  ra- 
chunków podskarbich. 

Imć  p.  marszałek  zagaiwszy  dzisiejszą  sesyą  w  Izbie  poselskiej, 
chciał  przystąpić  do  norainacyi  deputatów  na  ułożenie  konstytucyi  sej- 
mowej, lecz  niektórzy  Imć  posłowie  domawiali  się,  ażeby  antę  otnnia 
€kspedyować  delegacya  na  sądy  sejmowe,  inni  zaś  urgebanł,  ażeby  ex 
turno  nominować  deputatów.  Zaszły  także  prekustodycye,  ażeby  z  woje- 
wództw podolskiego,  kijowskiego,  deputować  posłów  do  ułożenia  konsty- 
tucyi; po  których  kontrowersyach  zabrał  głos  Imć  p.  marszałek  i  dele- 
gował do  konstytucyi  z  prowincyi  litew.  Imc.  p.  Sapiehę,  łowczego  lit, 
i  Łuniewskiego;  posłów  z  prowincyi  wielkopolskiej,  Imc.  p.  Lipskiego, 
oboźnego  kor.,  i  Gozdzkiego,  kuchmistrza  kor.;  z  prowincyi  małopolskiej, 
Ichmc.  pp.  Małachowskiego,  starostę  oświęcimskiego,  i  Potockiego,  szcze- 
rzeckiego  starostę.  Potem  zabrał  głos  Imć  p.  Ossoliński,  chorąży  kor., 
upraszając  o  naznaczenie  prowincyonalnych  sesyi  m  ordine  do  aukcyi 
wojska.  Odezwał  się  potem  Imć  p.  Zakrzewski,  surrogator  poznański,  in- 
nowując  prekustodycye  swoje,  przy  pierwszem  zagajeniu  sejmu  uczynione, 
upraszając  Imc.  p.  marszałka,  aby  tym  Ichmościom,  którzy  mają  na  so- 
bie przewiedzione  prawo  testimonium,  nie  dawał  do  trybunału,  także, 
żeby  ci  posłowie,  którzy  praeposteri  przyjadą,  nie  byli  przyjmowani  ad 
Collegium.  Po  uczynionych  tych  prekustodycyach  przystąpił  Imć.  p.  mar- 
szałek do  delegacyi  na  słuchanie  rachunków  Ichm.  pp.  podskarbiów 
ułriu^ue  genłis.  Tandem  zabrał  głos  Imć  p.  Mirosławski,  upraszając 
Imc.  p.  marszałka,  ażeby  podobne  rachunki  z  sukcesorami  Imc.  p.  Osso- 
lińskiego, Przebendowskiego  i  Moszyńskiego,  podskarbiów.  ekspedyować 
kazał;  na  co  Imć  p.  Ossoliński,  chorąży  kor.,  odpowiedział,  że  kalkula- 
«ya  ojca  jego  już  była  zakończona  podczas  sejmu  1738  eŁ  1740.  Co 
samo  potwierdzili  i  Imc.  posłowie  na  ten  czas  tej  kalkulacyi  przytomni; 
lecz  Imć  p.  poseł  poznański  domawiał  się,  aby  mógł  wiedzieć  te  ra- 
chunki dla  informacyi,  czyli  w  nie  weszła  percepta  z  dóbr  ekonomicznych 
*ub  tempus  interregni.  Replikował  Imć  p.  chorąży,  że  niepotrzebna  ta 
produkcya  likwidacyi,  ponieważ  Ichm.  to  twierdzącym  zawsze  powinna 
dari  fides,  ile  są  omni  eaxepi!one  maiores.  I  gdy  ta  kontrowersya  żadnym 
sposobem  uspokoić  się  nie  mogła,  Imć  p.  marszałek  poselski,  dzisiejszą 
sesyą  oh  spem  concordiae  do  jutra  solwować  musiał. 
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S  e  s  y  a  dziesiąta,  die  15  octóbris. 

PodziaJ  Izby  poselskiej  na  sesye  prcwincyonalne. 

Imć  p.  marszałek,  zagaiwszy  sesyą  dzisiejszą,  nic  więcej  nie  pro- 
mowował,  jako  determinowanie  sesyi  prowincyonalnych,  na  które  cała 
Izba  poselska,  nie  wspominając  wczorajszych  kontrowersyi,  zgodnym  gło- 
sem pozwoliła.  A  zatem  Imć  p.  marszałek  prowincyi  wielkopolskiej  u  oo. 
Dominikanów,  prowincyi  małopolskiej  u  oo.  Bernardynów,  a  litewskiej 
u  00.  Jezuitów  naznaczył  miejsce  i  oraz  deputatów  do  sądów  sejmowych 
nominował  i  sesye  prowincyonalne  do  jutra  limitował. 

Sesya  litewska  (pierwsza),  die  16  octóbris. 

Różne  projekty  powiększenia  armii;  podniesienie  dochodów  Rzpltej. 

Były  prowincyonalne  sesye  u  oo.  Bernardynów:  małopolska,  gdzie 
ks.  JM.  kardynał,  biskup  krakowski,  prezyduje;  u  oo.  Jezuitówi)  wielko- 
polska, na  której  praesidet  ks.  Imć  prymas,  litewska  pod  prezydencyą 
Imć  p.  kanclerza  w.  1.  u  oo.  Jezuitów,  na  których  sesyach  najpryncy- 
palniejszą  materyą  wojska  aukcyą  promowują.  W  prowincyi  litewskiej 
dziś  senatorowie  et  ministri  vota  swoje  mieli  i  różnie  rezonowali  o  aukcyi 
wojska,  jedni  radząc,  aby  z  kurzącego  się  dymu  po  2  złote  dawano, 
a  z  50  dymów  piechura;  także  kwartę  z  starostw.  Drudzy,  nie  mający 
starostw,  proponowali,  aby  połowa  intrat  ze  starostw  szła  na  aukcyą 
wojska,  [a]  Imć  p.  podskarbi  1.  ^),  aby  aukcyonował  skarb  et  eo  fine  plus 
offerenti  oddać  skarb.  Imć  p.  Horaim,  poseł  wileński,  w  głosie  swoim 
między  innymi  sposobami  wyraził,  aby  się  umniejszyło  Żydów,  żeby  ci 
Żydzi  nie  żenili  się,  aż  mając  lat  30  zupełnych;  a  jeżeliby  chcieli  żenić 
się  w  młodszym  wieku,  aby  tyle  talarów  tak  mężczyzna,  jak  i  niewiasta 
zapłacili,  wiele  im  lat  do  30  niedostawać  będzie.  Wnieśli  też  niektórzy 
Ichm.  ex  eąuestri  ordine,  że  gotowi  są  wszystkie  do  aukcyi  wojska  ak- 
ceptować sposoby,  na  dziesiąty  zaś  lub  20  grosz  z  intrat  szlacheckich 
contra  mentem  instrukcyi  wdztwa  pozwolić  nie  mogą.  Tandem  solwowana 
sesya  na  godz.  9  zrana. 


»)  „Pro  commoditate   ks.  IMci  prymasa   przeniosła  się  wielkopolska  pro- 
wincya  do  o.  o.  Jezuitów".  Rps  Cz.  nr.  383.   ;  »)  J.  Sołłohub. 
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Sesya  wielkopolska  (pierwsza),  die  17  octobris. 

Posiewie    zalecają    różne    środki    powiększenia   wojska  i  domagają   się   polskiej 

w  niem  musztry. 

Po  zagajonej  przez  ks.  Imc.  prymasa  sesyi  miał  pierwszy  głos  ks. 
Imć  biskup  warmiński  ^),  zalecając  usilnie  stanom  Rzpltej  aukcyą  wojska, 
na  którą  reasumował  media,  w  Izbie  senatorskiej  podane.  Po  nim  zabrał^ 
głos  Imć  ks.  kanclerz  w.  k.,  referując  się  do  sposobów,  już  pritnitwe- 
w  Izbie  podanych,  niektóre  jednak  i  tu  adiunxit  media,  to  jest,  ażeby 
od  wdztw  wielkopolskich  na  stworzenie  mennic  i  gór  olkuskich  zaciągnąć 
leżącej  sumy  praetia  securitate.  Podał  i  ten  sposób,  ażeby  się  lenung, 
in  absenłia  urlopujących  się  żołnierzy  do  skarbu  wracał.  Potem  zabral- 
głos  Imć  p.  hetman  w.  k.,  idąc  conłrario  senatu  przeciwko  projektowa- 
nej landmiłicyi,  bardziej  życząc  przysposobienia  generalnego  wojska  na^ 
zasłonienie  ścian  oryentalnych,  których  ta  landmilicya  obronićby  nie  mo- 
gła. Zabrali  polem  głosy  swoje  posłowie  wielkopolscy  i  konformując  się 
instrukcyi  województw  swoich,  sposoby  do  aukcyi  wojska  podawali,  jako 
to  cło  generalne,  monopolia,  koekwacyą  województwa  ruskiego  i  inne. 
Życzyli  także,  aby  Ichm.  pp.,  ode  dworu  pensye  biorący,  onych  amore 
boni  publici  na  aukcyą  wojska  ustąpili.  Zalecali  oraz  wnieść  suplikę  ad 
Maiestatem,  aby  deklarowaną  pactis  contentis  sumę  na  teraźniejszej  po- 
trzebie ojczyzny  wyliczyć  kazał;  wnosili  instancyą  do  Ichmc.  ks.  bisku- 
pów, ażeby  tak  oni,  jako  i  całe  clerum  proporcyonalnie  przyłożyli  się, 
concernens  z  księstwa  kurlandzkiego  należące  przypominali,  targowe 
z  miasteczek  etiam  szlacheckich  proponowali,  ordynacye  zamojska,  ostrow- 
ska i  inne,  żeby  się  także  przyłożyły.  Ichmc.  pp.  posłowie  sieradzcy, 
aprobując  pomienione  punkta  podanych  sposobów,  dodali  i  to,  ażeby 
wszyscy  panowie  orderowi  po  50  dragonii  wyprawili,  przypominali  resly— 
tucyą  sumy,  którą  Imć  p.  wojewoda  sandomirski  ze  skarbu  kor,  wybraf, 
a  funkcyi  rzymskiej  in  toto  nie  wypełnił;  musztrę  polską  w  autoramencie 
cudzoziemskiego  wojska  per  omnia  zalecali,  ażeby  pensya  podskarbiemu 
w.  k.  *)  per  medium  zmniejszona  była;  także  rigorem  prawa  contra  abu- 
SKS,  W  Izbie  poselskiej  praktykujące  się  i  czas  zabierające,  postanowić 
życzyli.   Tandem  solwowana  sesya  do  jutra  na  godz.  9-tą. 


*)  A.  Grabowski;  lob.  mowę  jego  w  senacie,  nr.  133,  sir.  260. 
*)  yacat. 
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Sesya  małopolska  (pierwsza),  die  16  octobris. 

Czytanie   projektu   T.    Potockiego   o   aukcyi  wojska ;  Trypolski    staje  w  obronie 
wdztwa  podolskiego  i  kijowskiego. 

Zaczęła  się    16,  na    której    prezydował   ks.  Imć  kardynał  i  przeło- 
żywszy wielkie  potrzeby  ojczyzny,  antę  omnia  do  aukcyi  wojska  (nie  da- 
fając  sąsiedzkim  przyjaźniom)  przystąpić    radził,  do    której  sposobów  nie 
proponował,  chcąc  pierwej    wyrozumieć    inszych  Ichmc.  zdania.    Imć  ks. 
biskup  łucki  i)    powinszowawszy    tej    prowincyi    godnego    dyrektora,  pro- 
jekty ś.  p.  księcia  Imci  prymasa  ^)  in  materia  auctionis  wojska    aprobo- 
wał  i    one    czytać    radził,    do    czego    Imć    p.  wda    sandomirski    stosował 
zdanie  swoje,  aby  tenże    projekt    czytać  i  co  się  podoba,  aprobować   lub 
meliorować.    Czopowe    i  szelężne  ad  coaeguationem  podatków  ustanowić, 
talary    bite    na   złp.  9  redukować,  per  conseguens  tynfy   i    szóstaki    pod- 
wyższyć, a  tym  sposobem  redibit  moneta  za  granicę,  tandem  ad  affecta- 
tionem  całej  Izby,  żeby    projekt  był  ś.  p.  księcia  Imci    prymasa  czytany. 
Ten  czytano,  w  którym  takowe  sposoby  wyrażono:  podatek  ultimae  con- 
sumentiae,  czopowe,  szelężne,  młynowe,  żydowskie    pogłówne,  monopolia, 
kwarta  sprawiedliwa,    do    inwentowania   zaś    tych    podatków    naznaczony 
gród  i  komisarze,  nazajutrz  po  sejmiku  relationis  etiam  per  pluralitatem 
votorum  pro  hac   sola  vice  practicandam  obrani,  aby  per  modum  konde- 
«censyi  na  grunt  zjachawszy,  iuxta  rotam  iuramenti  lustracyą  wszystkiego 
ekspedyowali.  Potem  książę    Imć    kardynał  proposuit  wojdztwu  ruskiemu 
i  kijowskiemu,  aby  nie  referując  się  do  wdztw  wielkopolskich  i  krakow- 
skiego,   sami   tylko    arbiłrariam  summam    contribuant,  za  którąby  hic  et 
nunc  kilka  tysięcy  wojska  rekrutować  [się]  mogło.  Imć  p,  Trypolski,  poseł 
kijowski  i  generał  kijowski,  ekskuzował    wdztwo    podolskie,  że  dla  usta- 
wicznych rabunków  i  najazdów  więcej  nad  innych  płacić  nie  mogą,    ale 
tylko  równy    podatek    płacić    deklarują    się;    wtem    wdztwo  krak.  obtulit 
płacenie  szelężnego  i  czopowego  explorando  mentem  wdztwa  kijowskiego 
i  ruskiego,  jeżeli  consentient    równie    na    ten  podatek,  co  wzięli  ad  deli- 
berandum.    Imć    p.    Trypolski,    przypominając    kontrybucye   z   ordynacyi 
ostrowskiej  i  dubłeńskiej,  życzył  insuper,  aby  ze  starostw  annum  gratiae, 
to  jest,  całą  intratę  pierwszego  roku  in  commodum  Rzpltej  obrócić,  pod- 
skarbim zaś  płace  obmyśleć  życzył  od  tysiąca  po  100  złp.  a  tak  o  naj- 
większą   importancyą    starać    się    będą    do    skarbu,    żeby    i    sami    mieli 
'większą  zapłatę;    kwity  zaś,  żeby  per  expressum    dawali,  co  wezmą,  nie: 


')  Fr.  Kobielski;  «)  T.  Potocki. 
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generice  satisfacłum;  krakowskiemu  i  sandomierskiemu  servile  iugum  po- 
glównego  znieść  domawiałi  się.  Imć  p.  Trypolski  perswadował,  aby  dotąd 
nieodmienna  była  płaca  teraźniejszemu  wojsku,  pokąd  inna  postanowiona 
nie  będzie.  Tandem  do  namyślenia  się  na  koekwacyą  podatkowania 
wdztwom  raskiemu  i  kijowskiemu  ks.  Imć  kardynał  dał  inducias,  do  po- 
niedziałku solwując  sesyą. 

Sesya  litewska  (druga),  die  12  octobris. 

Senatorowie  duchowni  i  świeccy  i  ministrowie  rozmaite  podają  sposoby  aukcyi 
wojska ;  częściowa  reforma  skarbu ;  wota  posłów  sejmowych. 

Na  sesyi  litewskiej  prezydowali  Imć  pp.  pieczętarze  W.  Ks.  L., 
z  między  których  Imć  p.  kanclerz  W.  Ks.  L.  dał  pierwszy  głos  Imc.  ks. 
biskupowi  wileńskiemu  *),  który  deferojąc  się  do  deklaracyi,  in  ordine 
auctionis  wojska  w  Izbie  senatorskiej  uczynionej,  takowe  insuper  podał 
sposoby,  ażeby  w  zamiast  podymnego,  każdy  chłop  dwa  złote  wypłacjJ, 
do  czego  adiunzit  cło  generalne,  pogłówne  żydowskie,  czopowe  i  szelężne, 
sprawiedliwą  kwartę  i  monopolia.  Imć  ks.  biskup  inflancki  *)  aprobował  te 
sposoby  i  oraz  insynuował  Imc.  p.  podskarbiemu  lit.,  ażeby  sto  tysięcy 
na  aukcyą  wojska  ze  skarbu  deklarowane  wypłacić  raczył;  życzył  także 
wszelkim  depaktacyom  na  cłach  i  komorach  praktykującym  się  zabieżeć, 
przez  co  non  ditescił,  ale  depaupertałur  skarb  Rzpltej.  Ks.  Imć  hetman 
w,  W.  Ks.  L. ')  oświadczył  się  w  mowie  swojej,  że  żadnych  sposobów 
podawać  nie  chce,  ale  jako  minister  z  zgodnymi  sentymentami  zgromadzo- 
nych stanów  zgadzać  się  pragnie.  Imć  p.  hetman  p.  1.  *)  reasumując 
media,  w  senacie  podane,  też  same  na  teraźniejszej  sesyi  manutenere  ży- 
czył i  oraz  proposuit,  aby  pięćdziesiąty  chłop  był  obróconym  na  żołnie- 
rza. Przymówił  się  także  Imci  p.  podskarbiemu  o  deklarowaną  ze  skarbu 
sumę.  Imć  p.  wda  trocki*)  nie  zabierając  czasu,  poszedł  in  sensum  Imc. 
p.  hetmana  polnego  i  innych  przed  sobą  mówiących;  to  tylko  superad- 
didił,  ażeby  mediełas  protentuum  z  królewszczyzn,  ile  że  to  jest  gratia 
gratis  dała,  poszła  in  augmentum  płacy  wojskowej.  Imć  p.  wda  nowo- 
frodzki  •)  przystąpiwszy  do  generalnych  sposobów  anctionia  wojska,  lubo 
za  rzecz  trudną  sądził,  żeby  kwarty  seeundum  aułiguam  consuetudinem 
<nti-rere  mogły,  w  tem  wszystkiem  będąc  dobrze  poinformowanym,  jako 
niektóre    starostwa    exce9sive   są    pregrawowane    hybemami    i    kwartamii 


»)  M.  Zienkowicz;   >)  Koźmiński;    *)  M.   Wiśniowiecki ;   «)   M.  RadziwiH; 
»)  Pociej;  •)  M.  Radziwiłł. 
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więc  antę  omnia  domawiał  się  o  lustracyą  i  to  intulit,  ażeby  królew- 
szczyzny,  które  częstokroć  niezasłażeni  biorą,  oficyerom  pro  stipendio 
konferowane  były.  Imć  p.  kasztelan  żmujdzki  conformiter  mówił  do  zda- 
nia Imc.  p.  hetmana  pol,  Imć  p.  kasztelan  miński,  złączywszy  sentymenta 
swoje  cum  voto  Ichni,  przed  sobą  mówiących,  oto  najusilniej  upraszał, 
ażeby  każdy  królewszczyznę  trzymający,  nie  ochraniając  siebie  samego, 
sprawiedliwą  kwartę  wypłacił;  Imć  p.  kanclerz  w.  1. 1)  nie  zakładając  ża- 
dnych do  aukcyi  wojska  sposobów,  każdemu  wdztwu  sobie  radzić  i  we- 
dług instrukcyi  podatki  układać  życzył.  Książę  Imć  p.  podkanclerzy  lit.*) 
animował  zgromadzone  stany,  ażeby  nie  żałując  fortun  swoich  jak  naj- 
prędsze  ubezpieczenie  ojczyzny  obmyśleć  przez  aukcyą  wojska,  któremu 
pro  certo  et  inefdbili  fundo  cło  generalne,  kwartę  sprawiedliwą  etc. 
A  zatem  przypominał  Imci  p.  podskarbiemu  deklarowaną  largicyą,  spo- 
dziewając się,  że  i  teraz  per  plus  offerentiam  publicis  necessitalibus  suc- 
currere  zechce,  kiedy  mu  per  constitutionem  roczna  pensya  determino- 
wana będzie,  a  prywatne  protekcye  i  wymyślone  komory  zniesione  będą. 
Imć  p.  podskarbi  w.  1.  żalił  się  na  prywatne  protekcye  i  dane  różnym 
ludziom  łestimonia  na  sprowadzania  towarów,  przez  które  deminuitur 
prowent  skarbu,  który  tem  znaczniej  augehitur,  kiedy  te  niesprawiedliwe 
preteksty  zniesione  będą;  deklaracyi  swojej  ore  puhlico  dotrzymać  przy- 
obiecał i  o  pensyą  dla  siebie  upraszał.  Po  skoiiczonych  wotach  Ichmc. 
senatorów  i  ministrów  prowincyi  litewskiej  zaczęli  głosy  Ichmc.  pp.  po- 
słowie per  turnum.  Ci  najprzód  proponowali  media:  Imo  kwartę  spra- 
wiedliwą z  królewszczyzn  przez  komisyą  determinową;  2do  plus  offeren- 
tiam ze  skarbu;  3tio  czopowe  i  szelężne  aukcyonowane;  4to  pogłówne 
żydowskie  ad  maiorem  partem  redukować;  oto  młynowe;  Sto  z  mosta 
wileńskiego  mostowe;  7mo  zakazać  Żydom,  aby  się  tylko  w  30  roku 
żenili,  a  jeżeliby  antę  determinatam  aetatem  żenić  się  chcieli,  niech  ka- 
żdy Żyd  wyliczy  tyle  talerów,  ile  będzie  miał  lat  circa  actum  contra- 
hendi  matrimonii.  Solwowana  zatem  sesya  do  dnia  jutrzejszego. 

Sesya  litewska  (trzecia),  die  14  octobris. 

Podwyższenie  podymnego,  hyberny,  szelężnego  i  czopowego,  tudzież  tsubsidiumi 

charitativum<  a  nadewszystko   opodatkowanie   ludu    (»po   dwa  złp.  od  każdegoj 

chłopa*)    umożliwi  aukcyę  wojska. 

Dnia  dzisiejszego  in  dbsentia  Imc.  p.    kanclerza    W.  Ks.    L.    zagaił] 
sesyą  książę  Imć  podkanclerzy   lit.   jako   vice-praesidens,  zalecając  Ichm. 


1)  Jan  Fryderyk  Sapieha;  *)  Ks.  Michał  Czartoryski. 


DOKUMKNTY,    KOK    1744.  317 

pp.  posiom,  ażeby  sposoby  do  aukcyi  wojska,  przez  siebie  promowane, 
podpisywali.  A  zatem  dał  glos  Imc.  p.  wileńskiemu  drugiema,  który 
stosując  się  do  kolegi  swego,  takowe  insuper  podał  sposoby:  sprawie- 
dliwe ułożenie  dymów  i  hybern.  koekwacyą  ceł  wodnych,  podwyższenie 
czopowego  i  szelężnego,  a  per  conseąuens  likworów;  pensyą  Imci  p.  pod- 
skarbiemu naznaczyć  życzył,  przez  co  może  fidelius  administrari  skarb 
i  znaczniejsza  przybędzie  percepta  na  aukcyą  wojska.  Posłowie  powiatu 
oszmiańskiego  ^)  conformiter  mówiąc  do  proprozycyi  Imci  p.  hetmana  pol.  1. 
życzyli,  aby  z  pięćdziesiątego  chłopa  eligeretur  żołnierz,  na  którego  ciż 
pięćdziesięciu  chłopów  składać  się  mają;  podskarbi  litewski,  aby  miał 
równą  pensyą  z  podskarbim  koronnym.  Posłowie  z  powiatu  Wiłkomir- 
skiego też  same  sposoby  aprobowali  adiungendo,  ażeby  te  pensye,  które 
panowie  biorą,  na  aukcyą  wojska  ustąpili,  a  starostwami  kontentować  się 
chcieli.  Posłowie  powiatu  brasławskiego^)  komisyą  grodzieńską  weryfikować, 
podymne  sprawiedliwe  ustanowić,  skarb  należycie  uregulować,  solucyą 
od  beczki  soli  po  4  szóstaki  ad  mentem  consilii  1714  reasumować,  a  na- 
ostatek  referując  się  do  zdania  Imci  ks.  biskupa  wileńskiego^),  po  dwa 
złote  od  każdego  chłopa  in  vim  podymnego  determinow^ać  życzyli  z  tą 
prekustodycyą,  ażeby  każdy  possessor  bonorum  fideliter  spisał  regestr 
wszystkich  chłopów,  a  on  podał  na  komisyą,  a  jeżeliby  którego  chłopa 
nie  wpisał  w  regestr,  tedy  ma  być  od  niego  dbiudicałiis  et  delatori  ad- 
iudicatus;  insuper  radzili,  ażeby  dla  prędszej  ankcyi  wojska  niektóre 
starostwa  poszły  in  pignus  panom  pulskim.  Posłowie  wdztwa  troc- 
kiego *),  ponieważ  na  komisyi  grodzieńskiej  praevio  iuramento  są  weryfiko- 
wane kwarty  i  hybemy,  zaczem  nie  jest  rzecz  podobna  po  drugi  raz 
one  ustanawiać,  ale  tylko  meliorować;  duchowieństwu  subsidium  charita- 
łivum  zalecali.  Posłowie  powiatu  grodzieńskiego^)  zniesienie  podymnego 
iuxta  mentem  Imci  ks.  biskupa  wileńskiego  instabant,  referując  się  do 
innych  sposobów,  wyżej  wyrażonych.  Posłowie  powiatu  kowieńskiego*^)  dla 
prędszej  aukcyi  wojska  życzyli  się  referować  do  komisyi  grodzieńskiej, 
in  reliąuo  pensye  od  urzędów  aukcyonować  i  landmilicyą  mieć  radzili. 
Posłowie  powiatu  upitskiego  ^),  zgadzając  się  na  wyżej  wyrażone  kontrybu- 
cye,  duchowieństwu  subsidium  charitatirum  rekomendowali.  Posłowie 
kslwa  żmujdzkiego^)  podziękowawszy  ks.  Imci  hetmanowi  w.  1.  za  poda- 
rowanie znacznej  sumy,  od  księstwa  należącej,  zdali  propozycye  swoje  na 
zdanie  zgromadzonych  stanów  i  ich  decyzyą  kontentować  się  deklarowali. 


»)  Zob.    nr.   146.  str.  292;  »)  str.  292;  »)  Michał  Zienkowicr;  «)  str.  293; 
*)  str.  293;  «)  str.  293;  ')  str.  292;  »)  str.  293. 
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Posłowie  wdztwa  smoleńskiego^)  według  instrukcyi  takowe  podali  media 
do  aukcyi  wojska:  sprawiedliwą  kwartę,  pogłówne  żydowskie  in  ezemplo, 
czopowe  i  szelężne,  aukcyonować  subsidium  ze  skarbu  według  asekuracyi 
Imci  p.  podskarbiego,  od  beczki  soli  aukcyi  złoty  albo  tymfa;  pensye  od 
urzędów,  miasta  libertowane  do  zwyczajnych  podatków  pociągnąć,  znie- 
sienie podymnego  dotąd  zatrzymać,  pokąd  projekt  Imci  ks.  biskupa  wi- 
leńskiego nie  przyjdzie  do  skutku;  pensya  od  ludzi.  Żydom  i  Tatarom 
służących.  Życzyli  suplikować  JKM ,  aby  secundum  pacta  conventa  staro- 
stwo jedno,  30  tysięcy  złp.  wynoszące,  ex  primis  vacantibus  wyznaczyć 
i  asekurowaną  temiż  paktami  sumę  pro  apparatu  bellico  wyliczyć  kazał. 
Ponieważ  zaś  ekspensa  Ichm.  posłom,  do  postronnych  nacyi  delegowanym, 
zawsze  ze  skarbu  Rzpltej  naznaczone  bywają,  zaczem  rekomendowali 
suplikować  Maiestati,  aby  sumy,  na  też  legacye  per  pacta  conrenta  dys- 
ponowane, teraz  in  necessitatibus  Rżpltej  obrócone  były.  A  zatem  solwo- 
wana  sesya  do  zajutrza. 

Sesya  wielkopolska  (druga),  diebus  19,  20, 21  octobris. 

Donataryusze  dóbr  królewskich  mają  składać  przysięgę  co  do  wysokości  swych 
dochodów;  ^annus  gratiae<. 

Miały  głosy  wdztwa:  wieluńska  ziemia,  wdztwo  łęczyckie,  płockie, 
mazowieckie;  te  zaś  wszystkie  zgadzały  się  per  omnia  z  wdztwami  przed 
sobą  mówiącemi  w  podanych  sposobach  in  ordine  do  aukcyi  wojska. 
Dopominali  się  niektórzy  posłowie,  osobliwie  z  ziem  wdztwa  mazowie- 
ckiego, ażeby  wszyscy  Ichm.  pp.  donataryuszowie  dóbr  królewskich  przy- 
sięgali super  realitatem  proventuum,  mocno  zaś  instabant,  aby  każdy  in 
persona  et  non  per  suobordinatas  personas  potwierdził  hanc  realitatem 
iuramento.  Inni  wnosili,  ażeby  ciż  Ichm.  donatarii  przy  pierwszej  intro- 
misyi  in  possessionem,  królewszczyzn  annum  gratiae  czyli  intratę  pierw- 
szego roku  z  tejże  królewszczyzny  do  skarbu  zapłacili. 

Sesya  małopolska  (druga),  die  19  octobris. 

Woronicz,  poseł  kijowski,   sądzi,  źe  aukcya    wojska    może  być  dokonana  przex^ 
zaprowadzenie  podatku  z  dóbr  ziemskich  (>po  taleru  bitym  od  kotła*),  podwyi-j 
szenie  pogłównego  żydowskisgo,  dochody  z  poczty,  *annus  gratiae*.  Jednolitoś 
monety,  miary  i  wagi  konieczna.  Mowa  biskupa  przemyskiego  i  jpgo  ofiarności 
kanclerz  w.  k.  zaleca  trzy  rodzaje  aukcyi  wojska;    J.  Tarło,  wda  sand.,   wyka^ 


«)  Zob.  nr.  146,  str.  291. 
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żuje  korzyści  z  powiększonej  armii;    chce  zaZożyć  szpital  powszechny  w  Krasi- 
czynie;  mowa  ks.  Czetwertyńskiego,  podkomorzego  braciawskiego. 

Gdy  ks.  Inić  kardynał,  zagajając  sesyą,  upraszał  Ichm.  panów  ru- 
skich, do  generała  kijowskiego  należących,  aby  jako  na  dniu  onegdaj- 
szym  zabrali  się  do  rozmówienia  i  porozumienia  z  sobą,  raczyli  dziś 
informować  całą  prowincyą  małopolską,  co  concluserunt.  Naprzód  Imć 
p.  kasztelan  kijowski  informował  krótko,  że  wdztwo  kijowskie  i  bracław- 
skie  prócz  monopoliów,  pogłównego  żydowskiego,  kwart,  zgadzali  się  na 
podatek  z  dóbr  ziemskich  po  taleru  bitym  od  kotła.  Imć  p.  Woronicz, 
poseł  kijowski,  wywiódł  obszerniej  sposoby,  które  się  tym  wdztom  zdały: 
aby  skarb  koronny  per  plus  offerenłiam  chodził,  a  na  wojsko  certum 
ąuantum  contribuant;  z  starostw  kwarta  sprawiedliwa  praevio  starostw 
iuramento,  suhsidium  od  kupców,  pogłówne  żydowskie  ryczałtem  uchwa- 
lone do  100  talerów  bitych  podnieść,  niżeli  ich  lustrować,  przez  co  mo- 
gliby z  miejsca  na  miejsce  przenoszeniem  się  oszukiwać  publicunt]  po- 
czta in  regno  mogłaby  importare  sto  tysięcy  talerów,  jako  nieb.  Imć 
p.  Rybiński,  wda  chełmiński,  płacić  podejmował  się;  suhsidium  od  no- 
szących ordery,  annus  graiiae  w  królewszczyznach  po  zmarłych  głowach 
aby  przez  skarb  był  wytrzymany  na  aukcyę  wojska,  skarb  aby  był  opi- 
sany, co  płacić  marszałkowi  sejmowemu,  komisarzom  radomskim,  posłom 
i  gońcom  oryentalnym,  aby  senatus  consilia  hojnie  zbyt  nie  szafowały; 
landmilicyi,  lubo  jest  rzecz  chwalebna,  trzymać  wdztwo  jego  nie  wystarczy, 
będąc  częstym  desolacyom  podległe.  Z  tem  wszystkiem  deklarował,  że 
wdztwa  informowawszy  się,  co  się  prowencyi  w  nich  pokazać  może, 
i  zapatrzywszy  się  na  tabelę  i  podwyższenie  komputu  wojska,  mogą  dać 
sumę  ryczałtową  albo  też  ludzi.  Przymówił  się,  aby  kurrencya  monety 
równa  wszędzie  i  konstytucyą  obwarowana  była,  miara  na  zboże,  garce 
i  beczki  na  trunki,  waga  na  złoto  i  srebro  jednostajnie  po  wszystkich 
miastach  ustanowione  były.    Co   samo    kolega   jego  potwierdził. 

Imć  ks.  biskup  przemyski  i)  remonstrował  obszernie  nieodbitą  aukcyi 
wojska  potrzebę;  z  tak  zaś  małej,  jako  teraz  jest,  kwoty  multa  incomtnoda 
et  detrimenła,  wsi  najeżdżania,  rabunki,  ludzi  zabierania  z  kraju,  prze- 
chody  wojsk  postronnych  nieodpowiednie  i  gwałtowne.  Nie  życzył  w  po- 
spolitem  ruszeniu  zakładać  nadziei,  twierdząc  najprędszą  z  niego  Rzpltej 
zgubę,  gdyby  się  stan  szlachecki  bez  generalnego  wojska  swego  obcym, 
dobrze  teraz  wyegzercytowanym,  oponować  miał;  nie  życzył  przytem  zmyślo- 


>)  W.  Sierakowski.    Zob  jego  mowę  w  Senacie  nr.  143,  str.  279. 
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nego  przyjaciela  i)  słuchać,  coby  w  jedno  z  sobą  porozumienie  i  ligę  chciał 
wciągnąć,  ani  na  takiej  jego  fundować  się  obietnicy,  coby  posiłki  ofia- 
rował, bo  te  przyjaźni  i  kondycye  nie  z  zyskiem  pewnie,  ale  z  wielką 
Rzpltej  kończyłyby  się  stratą,  a  takową  aluzyą  nie  nazywają  zdradą,  ale 
ratio  status.  Na  tak  rozciągłych  dwóch  ścian  od  Moskwy  i  Turek,  Po- 
dola i  Ukrainy,  od  Brandenburgii  i  Śląska,  Prus,  Wielkopolskiej,  nic 
nadto  nie  widzi,  choćby  było  sto  tysięcy  wojska,  na  którego,  ile  go 
prawdziwa  Rzpltej  wyciągać  będzie  potrzeba,  podał  sposoby:  czopowe 
i  szelężne  generalne,  po  wszystkich  wsiach  i  miasteczkach  bez  ekscepcyi 
-rozłożone,  przez  co  wdztwa  wielkopolskie  podatkiem  przeładowane,  będą 
miały  satysfakcyą,  a  duchowne  dobra  przez  to  samo  równym  podpada- 
łyby ciężarom,  cło  generalne  od  wszystkich  płacone  zarówno;  z  starostw 
kwarta  sprawiedliwa,  hyberny  także  sprawiedliwe  złożenie  po  tych  wsiach 
i  miasteczkach  królewskich  i  duchownych,  skąd  jej  nie  dają  salva  ma- 
nente,  skąd  ją  wypłacają;  pogłówne  żydowskie,  jeżeliby  się  ryczałtem 
naznaczyło,  mogłoby  importare  milion,  a  przez  lustracye  mogłoby  się  po- 
kazać i  więcej  dla  nieustannej  narodu  tego  propagacyi;  monopolium  pa- 
pieru .stęplowanego  i  inne,  sam  boni  puhlici  zelo  ducłus,  oprócz  sumy 
subsidii  charitativi,  na  które  bene  placitum  aposłolicum  wyjednaćby  się 
mogło,  sto  piechoty  ze  wszystką  bronią  i  munderunkiem  własnym,  lubo 
przy  szczupłej  biskupstwa  swego  intracie,  kosztem  wystawić  pi'0  hac  sola 
■vice  ad  casum  exigentem  Rzpltej  ofiarował  się. 

JW.  Imć  'ks.  kanclerz  w.  k.,  biskup  chełmiński,  jako  pieczętarz 
koronny,  znajdując  się  na  sesyi  prowincyi  małopolskiej,  życzył  aukcyi 
wojska  non  animo  laedendi  vicinos,  sed  ne  Respublica  laedatur  a  ricinis; 
aukcyą  zaś  trojaką  wywodził:  pierwszą,  coby  zaraz  po  sejmie  immediate 
dojść  mogła,  a  to  przez  augmentowanie  pocztowych  i  gemejnów  pod 
'tymiż,  którzy  się  teraz  znajdują,  towarzystwem  i  oficyerami;  zaciągnienie 
nowych  regimentów  mogłoby  perfici  przez  panów  i  ludzi  znacznych  za 
danymi  im  od  JKM.  patentami  na  pułkownikostwa;  na  munderunki  ex 
-residuitate  skarbu  obmyśliłby  się  sposób,  albo  gotowych  leżących  sum 
od  województwa  wielkopolskiego  zaciągnąć.  Skądby  zaś  solucya  na  tę 
aukcyę  była,  pracuje  nad  projektem  wielkopolska  prowincya,  ale  spes  in 
eo,  gdy  Małopolska  do  tego  zdania  przystąpi;  czytał  hoc  loco  statut  anni 
1539  o  żydach,  że  ci  w  szlacheckich  dobrach  mieszkający  censentur  być 
^a  poddanych;  drugą  aukcyą  późniejszą,  ale  znaczniejszą,  gdy  przez 
lustracye  pomiarkuje  się,  co    czopowe,    co    młynowe    wynosi,  dawszy  fa- 


*)  t.  j.  dwór  wiedeński. 
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cultatem  commissariis,  żeby  zaraz  rozrachowali,  co  ma  na  wojsko  wycho- 
dzić; na  tęż  aukcyą  służyć  będzie  pobór  generalny,  przykładem  dawnym 
uchwalony,  który  actiontim  belli  gnari  ułożyć  potrafią;  trzecią  aukcyą  po 
województwach    bez    wyprawy,    trybem    W.   Ks.   L.   Jest    sto    powiatów 
w  królestwie;    gdyby    każdy    powiat  po  stu  ludzi   wystawił,    byłoby   pro- 
wincyonalnego  10  tysięcy    wojska,   na   ostatek  pospolite  ruszenie  opisać; 
hanc  ideam,  którą    Wielkopolska  układa,  seąuatur  małopolska  prowincya. 
Imć  p.  wda  sandomirski  pochwaliwszy  zelum  Imci  ks.  biskupa  prze- 
myskiego, nie  wątpiąc,  że  i  insi  Ichm.  ks.  biskupi  aemulabunt  onegoż  dla 
zaszczytu  ojczyzny,  namienił,  że  in  summa  necessitate  miasto    czopowego 
był   uchwalony    czwarty   grosz,   co   jest    daleko    więcej,    niżby   się    teraz 
postanowiło;  przypominał  Imci  p.  kasztelanowi  i  podkomorzemu  kijowskim, 
że  na  jednym    sejmie    sami   już    byli    dispositi  na  podpisanie  czopowego 
i  młynowego,   tylko    że    circa    determinium    prawie    sejm    się  zerwał;  na- 
cóż,    co    w    ten    czas  placuit,  ma    teraz    displicere?    W    opisaniu  Żydów 
zdała  mu  się  trudność,    że    się  przechodzić  z  miejsca   na    miejsce    będą; 
zostawił   to    wszystkich    prowincyi    arbitrio;    skarb    koronny,    aby  plus 
offerente   chodził,    a    podskarbiemu     żeby    dziesiąta    część    intraty    była 
naznaczona;  przydał,  że  Rzplta,  mając  dostatek  wojska,  mogłaby  exemplo 
rzpltej    szwajcarskiej    pożyczać    regimentów    postronnym;    byłoby    to    nie 
tylko    z    zyskiem    jej,  ale  i    prywatnym    wielu    szlachty,   którzyby  w  cu- 
dzych krajach  wojnę  służyli.  To  samo  byłoby  im  za  polor  i  powróciwszy 
z    zagranicy,    byliby    z    nich    oficyerowie    dla    innych    pułków;    dotknął 
o    Kurlandyi,   że    ta    prowincya,    jako    Rzpltej    własna,    rządzić    się    też 
nią  należy    i    szlachtę   tameczną    może    pociągnąć  ad  subsidium    aliguod; 
że    komisya    gdańska   wiele    sobie    pozwoliła,    gdy   ks.    Bironowi    et   eius 
successoribus    nie    tylko    diminuit    numerum    subsidii,   jakie    antecessores 
jego    Rzpltej    dawać    powinni    byli,    ale   też   to   samo   w    ten    czas    dać 
naznaczyła,  gdy  Rzplta  pospolitem    ruszeniem  bid  się  będzie,  co  też  tyle 
uczyni,   jakby   ta    prowincya    nic    dawać    nie    miała;    gdy   zaś    dochodzą 
odgłosy  go,    że    ma    incusari  o  sumę,    na  poselstwo    do    Rzymu  in  anno 
1726  naznaczone    destynowaną,  jakoby  ją  powinien  oddawać,   że  nie  je- 
ździł do  Rzymu,  więc  pragnie  w  tem    się   justyfikować  prowincyi    mało- 
polskiej i  dał  czytać  mowę  swoje,  w  tej   materyi  jeszcze  na  konwokacyi 
miana,  gdzie  evincit,  że  fortunę    swoje  inonerował  i  od  Rzpltej  powinna 
mu  być  obmyślona    poniesionej    straty  reslytucya,  i  wywodząc    zaś  dalej 
swoje  merita  w  wojsku  i  Rzpltej,  oświadczył  się,  że  chce  we  wsi  swojej 
Krasiczynie  generalny    szpital   fundować    na    ubogich,    szlachtę,   żołnierzy 
Eoropa  a  Polska.  T.  II.  81 
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i  tych,  co  się  nie  mając  czem  żywić,  inrocando  stanów  Rzpltej,  aby  do 
wsiów  jego  na  to  destynowanych  przyłączyli  królewszczyzny  pobliższe. 
Książę  Imć  Czetwertyński,  podkomorzy,  poseł  bracławski,  na  ankcyą 
wojska  mianując  cła,  monopolia,  pogłówne  żydowskie,  nie  chciał  po- 
zwoHć  na  koekwacyą  w  podatkach  ziemskich,  bo  województwo  bracław- 
skie  jest  zrujnowane  i  teraz  mil  kilkanaście  kraju  przez  graniczenie 
Polszczę  odcięto;  to  gdyby  poddani  wdztw  tamecznych  byli  aggravaU, 
nieomylnie  oddaliby  się  do  słobód  moskiewskich,  świeżo  obwołanych.  Ale 
wdztwo  bracławskie  deklaruje  sumę  ryczałtem.  Te  deklaracye  wdztwa 
bracławskiego  i  kijowskiego  insufficientia  media  podających  pominąwszy, 
książę  Imć  kardynał  pytał  się  Ichmc.  pp.  posłów  tychże  wdztw,  jeżeli 
jest  zgoda,  aby  taryfy  czopowego  i  szelężnego  wyprowadzone  były,  a  za 
jedną  zgodą,  aby  ciż  lustratorowie  więcej  taryf  wyprowadzali,  jako  to 
podyranego,  a  tak  wdztwom  wolno  będzie  wziąć  którąkolwiek  z  tych  ta- 
ryfę. Na  podymnego  taryfę  nie  tylko  posłowie  kijowscy  i  bracławscy, 
ale  też  Imci  p.  Wieniawski,  chorąży,  poseł  przemyski,  zezwolić  nie  chcieli, 
twierdząc,  że  taryfa  podymnego  przynosiłaby  grandem  wszystkim  iactu- 
ram  in  casu  hostilitatis.  Remonstrował  książę  Imć  kardynał  i  Imć  p.  wda 
sandomirski,  że  dlatego  biorą  się  przedsię  taryfy,  aby  się  ab  hostilitate 
zastawić  aukcyą  wojska,  a  im  słabsza  Rzplta  będzie,  tem  bardziej  fatis 
subiacehit,  że  żaden  podatek  bez  taryf  nie  obszedł  się  i  należy  Rzpltej 
wiedzieć,  skąd  wiele  czego  przychodzi,  choćby  też  aukcyi  wojska  nie 
było,  i  z  tych  taryf  wolno  będzie  obrać  sobie  jedną,  co  non  permovit 
Ichmc.  kontradycentów,  ofiarujących  kotłowe.  Książę  Imć  kardynał  chciał 
wiedzieć,  co  za  kwotę  dawaliby  ad  proportionem  innych  wdztw,  ale 
aukcyi  wojska  widzi  impossihilitatem,  gdy  na  taryfy  zgody  niemasz;  za- 
limitował  potem  sesyą 

S  e  s  y  a  czternasta,  die  20  ociohris. 

Niezgoda  między  posłami;   jedni  chcą   uwolnić  dobra  szlacheckie  od  wszelkich 
podatków,  drudzy  natomiast  chcą  opodatkować  tylko  królewszczyzny. 

Sesye  prowincyonalne  na  miejscach,  na  których  agitować  się  za- 
częły, continudbantur  tylko  in  ordine  aukcyi  wojska  i  po  głosach  sena- 
torskich turnus  szedł  głosów  poselskich.  W  każdej  prowincyi  różne  spo- 
soby proponuntur  do  augmentacyi  z  sum  z  prowentów  in  Regno  nie 
praktykowanych,  a  to  wszystko  ciągnąc,  aby  z  dóbr  szlacheckich  znieść 
podatek  wszelki,  a  włożyć  na  królewszczyzny,  dobra  stołowe,  królewskie 
i  na  duchowne;  którzy  królewszczyzny  trzymają,  kwarty  nie  dopuszczają 
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i  lubo  pnblicznie  na  to  zezwalają,  jednak  prywatnie  tym  sentymentom 
szkodzą  i  podają  sposoby  niby  pewne  z  dóbr  także  duchownych  aukcyi 
skarbu  ultimae  consumentiae  seu  akcyzy,  sowite  pogłówne  żydowskie, 
monopolia  tabaczne,  kartowe,  papierowe;  a  tak  dotąd  rzecz  niezrozu- 
miana, z  czego  ma  być  stateczna  i  nieochybna  intrata,  i  w  tem  niezgoda, 
że  jedni  chcą  aukcyonować  chorągwie  i  regimenty  już  aktualne,  inni  zaś 
samą  piechotę  erygować  radzą,  że  to  z  mniejszym  kosztem  więcej  woj- 
ska będzie.  Nic  jeszcze  nie  mówią  o  konfederacyi,  aby  pod  nią  co  robić, 
tylko  się  dało  słyszeć,  że  jeżeli  konfederacya  stanie,  to  pewnie  za  nią 
rekonfederacya  nastąpi,  coby  tym  sposobem  in  etersionem  status  per 
pluralitatem  votorum  wyrabiać  rzeczy  chciano  i  liberum  veto  skasowane 
było.  Dziś  JW.  Imć  p.  kanclerz  w.  1.  prezydował  na  prowincyonalnej 
5esyi  litewskiej  i  assessoryą  litewską  sądził. 

S  e  s  y  a  piętnasta,  die  21  octobris. 

Narady  w  sprawie  powiększenia  siły  zbrojnej. 

Sesye  prowincyonalne  z  rana  odprawiły  się,  deliberując  nad  sposo- 
bami do  aukcyi  wojska.  JW.  Imć  p.  wda  wołyński  i)  dziś  miał  głos 
w  prowincyi  małopolskiej,  wyrażając,  aby  posłom  cudzoziemskim  audyen- 
cya  i  ekspedycya  dana  była,  żeby  nad  pięć  dni  nie  bawili  się,  a  najbar- 
dziej posłowie  francuski  i  brandeburgski.  Tenże  pan  serio  zagrzewa  do 
aukcyi  wojska,  żeby  w  Koronie  20  tysięcy  piechoty  wystawić.  Prowin- 
cyonalne sesye  solwowane  do  dnia  jutrzejszego  po  południu,  bo  z  rana 
sądy  sejmowe  zaczną  się,  do  których  z  Izby  poselskiej  delegowani  są 
z  prowincyi  litewskiej:  Ichmć.  pp.  Tyzenhaus,  starosta  inturski,  Froncz- 
kiewicz,  starosta  sokoński  (s),  Brzostowski,  starosta  daugowski.  Plater,  sta- 
rosta inflancki,  Czarniecki,  starosta  pokutyński,  Szczyt,  starosta  markow- 
ski.  Z  prowincyi  wielkopolskiej:  Ichmć.  pp.  Lipski,  oboźny  kor.,  Za- 
krzewski, podczaszy  poznański,  Szołdrski,  starosta  łęczycki,  Brzeziński, 
chorąży  nurski,  Podoski,  podkomorzy  różański.  Z  prowincyi  małopolskiej: 
Ichmć.  pp.  Wieniawski,  chorąży  przemyski,  Sapieha,  podskarbi  nadworny 
litewski,  Boreyko,  poseł  podolski,  Sługocki,  poseł  kijowski,  Skrzetuski, 
podczaszy  przemyski,  Radzimiński,  poseł  bracławski;  w  poniedziałek  zaś 
rano  sądy  relacyjne  być  mają. 

»)  M.  PotockL 
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Sesya  szesnasta,  die  22  octóbris. 

Sądy  sejmowe;  aukcya  wojska. 

Król  Imć  PNM.  z  Ichm.  pp.  senatorami  i  deputowanymi  ex  ordine 
eąuestri  w  senatorskiej  Izbie  rano  zasiadał  na  sądach  sejmowych,  na 
których  spraw  kilkadziesiąt  ab  anno  1722  wpisanych  per  „non  sunt" 
spadło.  W  przywołanej  zaś  sprawie  miasta  Starej  Warszawy  z  kapitułą 
warszawską  pozwolona  dylacya  i  sądy  solwowane,  które  tego  sejmu  jut 
reassumi  nie  mają.  Prowincya  wielkopolska  miała  sesyą  prowincyonalną 
rano,  na  której  desudabant  około  aukcyi  wojska;  Imć  p.  podkomorzy 
rawski  wnosił,  że  choć  będzie  aukcya  wojska,  jednak  w  instrukcyi  sw^o- 
jej  ma,  aby  nie  pozwalał  na  żadną  wojnę  i  na  żadne  aliansy,  na  żadną 
konfederacyą,  i  nikomu  sobie  tego  wyperswadować  nie  da,  et  soluta  sessio. 
Na  sesyi  małopolskiej  zgadzali  się  już  maioi-es  z  trzech  wdztw  ruskich 
5  tysięcy  formować  piechoty,  tylko  aby  nie  była  pod  komendą  hetmań- 
ską, tudzież,  aby  krakowskie,  sandomierskie,  lubelskie  wdztwa  na  tyleż 
aukcyi  piechoty  zezwoliły;  lecz  Ichm.  hetmani  contrarii  temu  et  soluta 
in  crastinum  sessio.  Prowincyonalną  sesya  litewska  po  obiedzie  była,  na 
której,  gdy  Imć  p.  łowczy  lit.  i)  przymówił  Imć  p.  Hołyńskiemu,  posłowi 
mścisławskiemu,  że  mu  nie  równy  w  fortunie,  a  dwóch  posłów  pijakami 
nazwał,  w  rozruchu  solwowana  do  jutra  sesya. 

Sesya  s  i  e  d  m  n  a  s  t  a,  die  23  octóbris. 

Środki  utrzymania  armii:  zwiększone  pogłówne  żydowskie,  reforma  skarbu,  cło 
od  soli,  donałirum  kupieckie;  konskrypcya  Żydów;  sakra  biskupów;  indygenaty; 
kardynał  (Lipski)  ubolewa  nad  stratą  czasu;  wdztwo  krakowskie  nie  zgadza  się 
na  ryczałtowe  sumy;  mowa  wdy  wołyńskiego;  ofiarność  króla;  spory  między 
posłami  krakowskimi  a  ruskimi. 

Ks.  Imć  podkanclerzy  lit.  przybywszy  na  zagajenie  sesyi  litewskiej 
i  porozumiawszy,  że  wczorajszych  rozjątrzenie  posłów  przeciwko  Imć  p. 
łowczemu  lit.  nie  uspokojone,  owszem  Imc.  posłowie  pofomentowani  od 
kolegów  i  panów,  zaraz  sesyą  solwował  in  crastinum.  Na  sesyi  prowin- 
cyi  wielkopolskiej  ks.  Imć  prymas  po  zakończonych  zgodnych  per  tur- 
num  głosach,  konformując  się  publice  assensui  Ichmc.  pp.  posłów,  na- 
znaczył do  formowania  projektu  aukcyi  wojska  ex  ordine  senatorio  Imć 
księdza  Czapskiego,  biskupa  kujawskiego,  Imć  pp.  Podoskiego,  płockiego, 
Narzymskiego,   pomorskiego,  wojewodów;    Rudzińskiego,    kasztelana    czer- 

*)  Ks.  Sapieha. 


DOKUMENTY,    ROK    1744.  325 

skiego;  tx  equesłri  zaś  ordine  Imc.  pp.  Dziajtyńskiego,  Zakrzewskiego  i  Roga- 
lińskiego, poznańskich,  Walewskiego,  sieradzkiego,  Kożuchowskiego,  wieluń- 
skiego, Zboińskiego,  dobrzyńskiego.  Jaroszewskiego,  pJockiego,  Puławskiego, 
czerskiego,  Szymanowskiego  i  Nakwaskiego,  wyszogrodzkich,  Szczawiń- 
skiego, gostyńskiego,  Lasockiego,  rawskiego,  obligując  onych,  ażeby  iuxła 
modos  et  media  przez  Imc.  pp.  postów  wszystkich  proposiła  et  unifor- 
mia  pp.  posłów  wszystkie  proposita,  to  jest,  subsidii  charitatiti  od  Ichmc. 
ks.  biskupów  i  duchownych,  z  pozostałych  sum  u  Ichmc.  pp.  podskar- 
bich, z  kwart  sprawiedliwych,  cła  generalnego,  czopowego  i  szelężnego, 
€x  monopoliis  papieru  stęplowanego,  kart,  tabaki,  pogłównego  żydowskiego, 
kładąc  na  każdego  Żyda  żonatego  gospodarza  po  czerwonemu  złotemu, 
na  komornika  po  taleru  bitym,  na  Żydówki  po  tynfów  trzy,  na  młod- 
szych Żydów,  w  roku  16  lub  18  będących,  po  tynfów  trzy,  z  umniej- 
szenia podskarbiemu  pensyi  przez  połowę  przy  opisaniu  skarbu  i  znie- 
sieniu pensyi  deputatom  w  Radomiu  i  do  konstytucyi  na  sejmach  na- 
znaczonym, projekt  uformowali  i  opisali;  w  którym  to  projekcie  ma  także 
być  wyrażone,  aby  starostwo  do  artyleryi  przyłączone  było,  a  suma  ta, 
którą  bierze  ze  skarbo,  ma  się  obrócić  na  aukcyą  wojska.  Ordynacye, 
także  starostwa  ukraińskie  ludzi  wedłng  prawa  (które  reassumować  na- 
leży) dawać  będą  powinni.  Cło  także  od  soli  bocheńskiej  i  wielickiej, 
która  idzie  za  granicę,  od  cetnara  po  szóstaku  bitym,  która  zaś  intra 
Begnum  przedawana  będzie,  po  pół  złotego  od  beczki.  Manufaktury,  aby 
także  były  w  Polszczę  wszelkie,  żeby  za  granice  po  nie  nie  jeździć  i  pienię- 
dzy nie  wywozić.  Imc.  pp.  poczmajstrowie  dempta  cotistituta  sibi  recom- 
pensatione  residuum  zebranych  pieniędzy  do  skarbu  praetio  iuramento  od- 
dawać powinni.  Otworzenie  mennic  i  gór  olkuskich  ad  dispositionem 
JKM.  oddać,  do  których  raczy  rzemieśników  cudzoziemców  sprowadzić. 
Po  przeczytaniu  tych  sposobów  insynuował  ks.  Imc.  prymas  Ichmc.  pp. 
delegatom,  ażeby  raczyli  się  pośpieszać  z  napisaniem  projektu  i  on  do 
przeczytania  całej  prowincyi  oddać.  Imc.  p.  Puławski,  starosta  warecki, 
poseł  czerski,  exquirebat,  in  ąuali  natura  et  guanłiłałe  ma  być  to  woj- 
sko, sam  życząc  takiego,  któremu  obmyślona  płaca  wystarczać  może. 
Donativum  kupieckie  na  sumę  pewną  reducere  życzył,  którą  do  skarbu 
oddawać  będą  powinni.  Imć  p.  kanclerz  w.  k.  refutując  głos  Imc.  p.  Pu- 
ławskiego, exposuit,  że  ąuanł-tatem  wojska  Rzplta  powinna  mieć  in  ar- 
eano,  lecz  gdy  się  sumy  w  ylik widują  i  pewne  będą,  snadno  quantitas 
€onstitui  może,  niżeliby  liczbę  wojska  postanowić,  na  którą  gdyby  płaca 
nie  wystarczała,  skurczyćby  się  musiało.  Do  konskrypcyi  Żydów  życzył 
do   rabinów    uniwersały   wydać,   ażeby    wszystkich    spisać    po    kabałach 
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i  synagogach,  żadnego  nie  tając,  pod  rygorem,  jaki  się  na  uniwersale 
położy.  I  to  także  adiunxit,  ażeby  żaden  kahał  w  dobrach  królewskich 
bez  wiadomości  starosty,  a  w  dobrach  dziedzicznych  bez  wiadomości 
pana  swego  żadnych  sum  zaciągać  się  nie  ważyJ,  tudzież,  ażeby  żaden  Żyd 
partykularny  bez  asekuracyi  za  nim  całego  kahału  nie  pożyczał.  Imć  p. 
Rogaliński,  poseł  poznański,  upraszał,  ażeby  i  to  wyrazić  w  projekcie, 
aby  Imć  p.  wda  sandomirski  raczył  perficere  legacyą  swoją  do  ojca  św.^), 
który  inter  alia  commissa  ma  upraszać  ojca  Św.,  ażeby  od  sakry  Ichnie, 
ks.  biskupi  do  Rzymu  nie  płacili,  więc  i  te  sumy  na  aukcyę  wojska 
zostać  się  mogą;  ks.  kurlandzkie,  ażeby  według  prawa  ludzi  dawało  na 
usługę  Rzpltej;  utwierdzenie  przyjaźni  z  sąsiedzkiemi  potencyami  opisać; 
senałus  consilia  także  circumscribere,  ażeby  skarbem  kor.  nie  szafowały, 
et  quosvis  abusus  tollere;  na  wniesione  indygenaty  przez  Imc.  p.  Grab- 
skiego, posła  łęczyckiego,  żeby  były  na  teraźniejszym  sejmie  dopuszczone, 
nuUatenus  według  instrukcyi  swojej  nie  pozwalał.  Ks.  Imc.  prymas  chcąc 
dać  czas  Ichmc.  pp.  delegatom  do  formowania  projektu,  solwował  sesyą 
in  crastinum. 

Na  sesyi  prowincyi  małopolskiej  przy  zagajeniu  onej,  ks.  Imc.  kar- 
dynał ubolewał  nad  czasem  dotąd  otiose  strawionym,  kiedy  żadnego  spo- 
sobu skutecznego  znaleźć  nie  może,  któryby  się  wszystkim  podobał;  przy- 
znawał, że  przez  konstytucyą  1676  jedne  wdztwa  ciężko  obciążone  płacą, 
w  nadgrodę  czego  na  sejmie  in  anno  1726  doszłym,  Rzplta  jedne  przy- 
jąć deklarowała  taryfę,  której  teraz  wdztwa  ruskie  przyjąć  nie  chcą,  że 
przecie  na  wprowadzenie  taryf  wszelkich,  oprócz  pogłównej,  podymnej 
i  poborowej  zgadzają  się;  zaczem  do  formowania  projektu  przystąpić 
upraszał,  że  zaś  na  dniu  onegdajszym  wniesiona  była  iUacya  przez  Imc. 
p.  wdę  wołyńskiego,  ażeby  wdztwa  instantaneam  auctionem  wojska  po- 
zwoliły i  per  turnum  każde  wdztwo,  wiele  chce  wojska  wystawić,  oświad- 
czyło się,  tedy  przystąpił  ks.  Imc.  kardynał  do  rozdawania  głosów  per 
turnum.  Imć  p.  cześnik  kor.,  poseł  pierwszy  wdztwa  krak.  *),  wyraził,  że 
wdztwo  krak.  lubo  ad  praesens  tak  ciężko  jest  obciążone  podatkiem,  że 
na  rok  milion  kilkakroć  sto  tysięcy  wypłaca  na  wszystkie  genera  podat- 
kowania,  jednak  pozwala,  przez  które  kiedykolwiek  folgi  spodziewać  się 
może,  żeby  zaś  pod  takowym  ciężarem  nie  zostawało  dłużej  wdztwo  krak., 
upraszał  o  naznaczenie  lustracyi  i  wyprowadzenie  taryf,  nie  mogąc  się  na 
teraźniejszą  aukcyą  determinować  sine  consensu  wdztwa  swego.  Do  której 
materyi  przymawiając    się    Imć    p.  starosta    oświęcimski,  cytował  konsty- 
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tucyą  1690,  że  sumy  ryczahowe  zakazane  są,  a  zatem  wdztwo  krak., 
obserwując  to  prawo,  ani  się  na  sumy  zgodzić  ani  na  wystawienie  lodzi, 
będąc  obciążone  podatkiem,  może,  zaczem  upraszać,  ażeby  wdztwa  ruskie 
in  vim  recompensae,  nie  płacąc  przez  kilkadziesiąt  lat  podatku,  pozwoliły 
na  proponowane  sposoby  przez  ks.  Imc.  kardynała,  biskapa  krak.  Imc. 
p.  wda  wołyński  inłerlonttone  z  żywą  ekspresyą  odezwał  się:  »Imc.  pa- 
nowie nieszczerze  chcecie  ratować  ojczyzny;  zmawiacie  na  wdztwa  ru- 
skie, jakoby  one  trudniły,  a  kiedy  wdztwa  ruskie  z  temże  się  oświadczają, 
że  zaraz  wojsko  gotowe  chcą  wystawić  i  na  lustracye  niektóre  pozwa- 
lają, to  wdztwa  krakow.  i  sendom.  szukają  sposobów  i  wycieczków 
jakby  się  tak  prędkiej  aukc\'i  uchronić;  nikt  temu  nie  przeczy,  że  wdztwa 
krak.  i  sendom.,  jako  i  drugie  wdztwa,  są  obciążone,  ale  temu  Rzplta 
poradzić  może  i  alewiacyą  uczynić,  a  kiedy  się  teraz  in  extremo  stału 
widzieray,  nie  powinna  być  żadna  ekscepcya  ani  wymówka  u  tych.  któ- 
rzy chcą  szczerze  ratować  ojczyznę*.  Imc.  p.  Tymiński,  poseł  sendom., 
ex  turno  mówiąc,  wyraził,  że  przeciwko  prawu  nie  może  wdztwo  summas 
arhitrarias  postąpić,  ani  my  posłowie,  ludzi  wystawić  deklarować  nie  mo- 
żemy, nie  mając  od  wdztwa  do  tego  pozwolenia,  lecz  JKM.  deklarował 
trzy  miliony  na  wojsko,  które  życzył  na  teraźniejszą  aukcyę  obrócić.  Imć 
p.  kasztelan  kijowski  przyznawał  w  głosie  swoim,  że  wdztwa  krak. 
i  sendom.  są  przeładowane,  którym  trzeba  alewiacyi,  ale  też  od  wdztwa 
kijowskiego  ad  satisfacłionem  per  declarationem  ofiarował  sumę  ryczał- 
tową, której  lubo  prawo  zakazuje,  ale  Rzplta  jako  absolutna  pani,  może 
się  od  tego  prawa  dyspensować  in  perimenti  necessitate,  a  jeżeli  nie  zaj- 
dzie zgoda  na  ryczałtowe  sumy,  więc  pozwalał  na  wszystkie  lustracye 
excepto  pogłównej,  podymnej  i  poborowej,  dając  na  wolą  ze  dwojga  jedno 
wybierać.  Imc.  p.  Trypolski,  poseł  kijowski,  reprezentował,  in  quo  statu 
było  i  jest  wdztwo  kijów.,  że  dotychczas  są  exules,  eksplikował  to  praw^o, 
które  cytowali  Ichmc.  pp.  posłowie  krak.,  że  sum  ryczałtowych  deklaro- 
wać zakazuje,  a  tem  samem  prawem  bronią  dla  siebie  czopowego  i  sze- 
lężnego,  które  im  toż  prawo  ad  disposiłionem  oddało,  że  go  na  teraźniej- 
szą nie  chcą  ustąpić  aukcyą.  Wdztwo  zaś  kijów.,  lubo  jeszcze  nie  przy- 
szło ad  statum  i  nie  może  korespondować  w  intratacb,  jednakże  z  tych 
wszystkich  intrat,  które  ma,  propłer  bonum  publicum  ustępuje  in  recom- 
pensam  tym  wdztwom,  które  są  preagrawowane;  remonstrował  zatem,  że 
tytko  ludibrium  czynieniy  i  pokazujemy,  iż  wszyscy  chcemy  aukcyi  woj- 
ska, a  kiedy  res  ad  succum  przychodzi,  to  nikt  nie  deklaruje.  Jeżeli  tedy 
drugie  wdztwa  zażyją  libertatem  i  zechcą  dać  hic  et  nunc  ludzi,  to  się 
i  wdztwo  kijowskie  indubiłanłer  deklarować  będzie.  Po  skończonych  tych 
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głosach,  widząc  ks.   Imd  kardynał    dissonos  sensus,  dla  lepszego  porozu- 
mienia się  solwował  sesyą  in  crastinum. 

Sesyą  prowincyi  litewskiej  z  racyi  niewygotowanego  jeszcze  pro- 
jektu aukcyi  wojska  ks.  Imc.  podkanclerzy  lit.,  nie  rozdając  głosów,  sol- 
wował do  jutra. 

S  e  s  y  a  o  ś  m  n  a  s  t  a,  die  24  octobris. 

Łowczy   lit.    (Sapieha)  przeprasza  obrażonych   posłów;    aukcya   wojska  główną 
sprawą  na  wszystkich  sesyach  prowincyonalnych;  naprawa  trybunałów. 

Imc.  p.  łowczy  lit.  z  rana  u  ks.  Imc.  wdy  wileńskiego,  hetmana 
w.  1.,  publicznie  przeprosił  Imc.  p.  mścisławskiego  i  innych  posłów  ura- 
żonych, potem  udali  się  Ichm.  na  prowincyonalną  sesyą  lit.,  którą  ks. 
Imc.  podkanclerzy  lit.,  zagaiwszy,  animabat  wszystkich,  żeby  jako  naj- 
prędzej myślili  o  sposobach  aukcyi  wojska,  aby  najdalej  in  Martio  mo- 
gła byd  część  jego  znaczna  ratione  kwarty  ze  starostw,  aby  fideliter 
dochodziła,  życzył,  żeby  Ichmc.  pp.  posłowie  z  tych  wdztw  i  powiatów, 
w  których  mieszkają  i  wiedzą  o  intratach  starostw,  informować  Izbę  ra- 
czyli, wiele  które  starostwo  czyni,  skąd  wielka  informacya  być  może, 
i  na  tem  sessio  soluta  na  poniedziałek. 

Wielkopolska  sesya  także  nie  bawiła,  tylko  do  południa,  a  mało- 
polska trwała  do  czwartej  z  południa;  deputowani  ze  wszystkich  trzech 
prowincyi  do  układania  projektów  tak  aukcyi  wojska,  z  obmyśleniem 
onemu  płacy,  jako  też  korektory  trybunałów,  długo  w  noc  nad  układa- 
niem tychże  projektów  siedzieli.  Die  25  octobris,  niedziela. 

Sesya  dziewiętnasta,  die  26  octobris. 

Wdztwa  ruskie  chcą   ofiarować   sumę   ryczałtową    zamiast  stałego  podatku;  po- 
słowie małopolscy  nie  chcą  się  na  to  zgodzić. 

Sesyą  prowincyonalną  wielkopolską  ks.  Imc.  prymas,  jako  die  24 
et  25  praesentis,  tak  i  dzisiaj  z  racyi  niewygotowanego  projektu  intuitu 
aukcyi  wojska  solwował  in  crastinum. 

Sesyą  także  prowincyi  lit.  Imc.  p.  kanclerz  w.  lit.,  z  tejże  racyi 
niezakończonego  projektu  W.  Ks.  Lit.  do   jutra  solwował. 

Były  zaś  propozycye  ^)  niektórych  Ichmc.  pp.  senatorów  i  posłów,  aby 
pozwolić  na  limitę  teraźniejszego  sejmu;  lecz  się  nie  mało  odezwało,  że 
na  tę  nie  pozwolą,  jako  prawem  zakazaną.  Na  sesyi  prowincyi   małopol- 
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skiej  Ichmc.  pp.  posiowie  per  turnum  depromebant  zdania  swoje  wzglę- 
dem aukeyi  wojska,  na  którą  nieodwłoczną  posiowie  wdztw  ruskich  ofia- 
rowali ryczałtowe,  niewiele,  bo  tylko  in  toto  433  tysięcy  tej  importu- 
jące sumy,  albo  ad  proporłionem  onych  wystawić  ludzi,  nie  pozwalając 
na  taryfy  pogłównego,  dymowego  i  poborowego,  o  których  nowych  ufor- 
mowanie praemissa  lustratione  po  wszystkich  wdztwach  posiowie  wdztw 
krak.,  sendom.,  lubelskiego  doraawiali  się,  remonstrując,  że  wdztwa  ich 
taryfą  pogJównego  są  wielce  preagrawowane,  bo  same  wdztwo  krak.  na 
rok  milion  kilkakroć  sto  tysięcy  złp.  wypłaca.  Dowodzili,  że  sumy  ryczał- 
towe są  konstytocyą  anni  1690  zakazane,  a  na  wystawienie  ludzi  de- 
klarować się  nie  mogą,  nie  będąc  ad  hunc  finem  od  wdztw  swoich  in- 
^tructi,  et  in  hac  lueta  soluła  sessio  in  crastinum. 

Sesya  dwudziesta,  die  27  octobris. 

Sesye  prowincyonalne:  wielko-  i  małopolska  tudzież  litewska  zmarnowane. 

Continudbaniur  sesye  prowincyonalne;  wielkopolską,  gdy  in  puncto 
aukeyi  wojska  projektu  Ichmc.  delegati  jeszcze  nie  dokończyli,  ks.  Imć 
prymas  solwował  do  czwartku. 

Na  małopolskiej  sesyi  Ichmc.  posłowie  wdztw  ruskich,  na  nową 
aukcyą  wojska  ryczałtowe  sumy  tylko  ofiarujący,  z  posłami  wdztw  krak. 
i  sendom  ,  nowych  taryf  praevia  lustratione  domagającymi  się,  decertabant 
•ei  in  hac  lucta  sessio  solwowana  do  czwartku. 

Na    sesyi    prowincyi    lit.    przystąpili    do    czytania    projektu    intuitu 

aukeyi    wojska    i    zapłaty    onemu,    na    którą  wywiedziono  sumę  ośmkroć 

;  kilkadziesiąt  tysięcy  złotych.    Tak  z  kwarty,  szelężnego,  monopoliów,  po- 

;  głównego   żydowskiego   wyrachowano,   że   byłoby  z  tego   wojsko    nowego 

i  zaciągu  w  stroju  cudzoziemskim    dwa   tysiące   kilkaset;   lecz    jak  zaczęli 

sparsim   Ichmc.    pp.    posłowie    kontrować    sposobom    spisanym,  a    swoje 

prywatnie    skoncypowane    utrzymywać,    przytera    stawali,    aby    podymne 

znieść  z  dóbr  ziemskich,  czopowego  cum  monopoliis  i  aukeyi  skarbu  per 

plus  offerentem  chwycić  się,  twierdząc,    że    będzie  z  tego    dosyć   wojska, 

wszczęła    się    stąd  pro    et   contra    lucta,  na  której    uspokojenie  ks.  Imc. 

podkanclerzy  lit.  solwował  sesyą  do  czwartku. 

Sesya  dwudziesta  pierwsza,  die  29  octobris. 

Ponowne  zmarnowanie  wszystkich  trzech  sesyi  prowincyonalnych. 

Ks.  Imć  prymas  przybywszy  na  sesyą  prowincyi  wielkopolskiej 
I  porozumiawszy,  że  jeszcze  projektu    na   aukcyą    wojska,   które   semołis 
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arhitris  pod  prezydencyą  Imc.  ks.  kanclerza  w.  k.  formantur,  nie  są 
gotowe,  sesyą  do  dnia  jutrzejszego  solwował. 

Na  sesyi  małopolskiej,  gdy  ks.  Imc.  kardynał  widział  Ichmc.  pp. 
posłów  ditersa  studia  trahi  i  zdania  niesforne,  oświadczył  się,  iż  od 
prezydencyi  małopolskiej  prowincyi  chce  mieć  manamisyą,  a  zatem  upra- 
szał o  lepszą  zgodę  in  \votis,  której  nie  widząc,  sesyą  ad  cras  sol- 
wował. 

Na  sesyi  litewskiej.  Po  zagajeniu  onej  przez  Imc.  kanclerza  w.  1., 
proszono  o  czytanie  projektów  in  ordine  aukcyi  wojska.  Imć  p.  Orze- 
szko, poseł  piński,  nie  pozwalał  pierwej  projektu  aukcyi  wojska  czytać, 
aż  wprzód  deklaracya  zniesienia  podatku  z  dóbr  ziemskich  zajdzie,  na 
co  zelosissime  Imć  p.  hetman  p.  1.  rzekł:  »Wmć  Pan  nie  chcesz  aukcyi 
wojska,  gdy  to  proponujesz,  a  jeżeli  chcesz,  daj  sposób  znieść  z  dóbr 
ziemskich  podatek  i  poradź,  skąd  ma  być  aukcya  wojska <.  Imć  p.  poseł 
piński  kontynuował  swój  sentyment  niepojęte  proponendo  sposoby  nie- 
pewne, z  których  za  zniesieniem  podymnego  z  dóbr  ziemskich  nie  wy- 
starczałaby zapłata  staremu  wojsku,  a  na  aukcyą  wojska  nicby  nie  po- 
szło. Po  długich  pro  et  contra  kontrowersyach  sine  fructti  solwowana 
sesya  in  crastinum. 

Sesya  dwudziesta  druga,  die  30  octobris. 

Dalsza   niezgoda  i  walka   posłów   o   zniesienie  podatków   z   dóbr   szlacheckich 
udaremniła  znowu  pracę  trzech  sesyi  prowincyonalnych. 

Sesyą  wielkopolską  ks.  Imć  prymas  dla  niewygotowanych  jeszcze 
przez  Ichmc.  pp.  deputatów  projektów,  solwował  do  jutra. 

Małopolska  prowincya  w  wczorajszej  przestawała  niezgodzie.  Ruskie 
wdztwa  ofiarowały  ryczałtowe  sumy  na  aukcyą  wojska  nowego.  Wdztwa 
zaś  krak.  i  sendom.  nie  chciały  się  na  to  nakłonić,  twierdząc,  że  pogłó- 
wne  płacą,  a  wdztwa  ruskie  od  tego  podatku  wolne,  zaczem  wprzód  po- 
równania się  w  podatkowaniu  domawiali,  a  potem  przystąpić  do  aukcyi 
wojska  deklarowały  i  w  tych  kontrowersyach  solwowana  sesya. 

Na  sesyi  prowincyi  W.  Ks.  Lit.,  przez  Imc.  ks.  podkanclerzego  lit. 
zagajonej,  zaczęto  było  projekta  czytać  względem  aukcyi  wojska.  Imć  p. 
Korsak,  chorąży  i  poseł  nowogrodzki,  tudzież  poseł  trocki,  brali  ad  re-i 
ferendum  do  wdztw,  nic  tu  finalnego  nie  chcąc  czynić,  skąd  się  h 
wszczęła.  Imć  p.  Hurko  z  Imc.  p.  Łopacińskim  wpadli  w  materyą  pry-j 
watnego  interesu,  że  pierwszy  ma  krółewszczyznę,  która  przedtem  lenner 
prawem  chodziła,  a  potem  przez  konstytucyą  in  nnturam  ziemskich  dóbr 
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obrócona,  jemu  przez  sukcesyą  dostała  się.  Drogi  zaś  na  to  przywilej 
otrzymawszy,  tego  negował  i  tak  certnjąc,  nie  mało  czasu  zabrali.  A  po- 
tem solwowana  sesya. 

Sesya  dwudziesta  trzecia,  die  31  octohris. 

Sądy  relacyjne  w  senacie;  sesye  prowincyonalne  bez  rezultatu. 

Król  Imć  zasiadał  na  sądy  relacyjne  z  Ichmc.  pp.  senatorami,  na 
których  przywołane  były  sprawy  niektóre  kurlandzkie,  w  których  remisy 
Dostawały;  niedługo  bawiąc  też  sądy  zalimitowane,  które  podobno  w  War- 
szawie in  Martio  reasumowane  będą.  Sesye  wszystkie  prowincyonalne 
sine  frucłu  in  ptiblicum  limitowane  tegoż  dnia  do  poniedziałku. 

Sesya  dwudziesta  czwarta,  die  2  notembris. 

Kardynał  Lipski  doprowadza  do  pewnego  porozumienia  między  posłami  wdztwa 
ruskiego  a  małopolskimi;  kasztelan  kijowski  (Stecki)   nie   zgadza   się  na   limitę 
sejmu;  kardynał  Lipski  udowadnia,  że  taka  limita  jest  potrzebna;  wota  Tarnow- 
skiego i  Chołoniewskiego. 

Dla  nabożeństwa  nie  zaczęła  się  sesya  prowincyi  małopolskiej,  aż 
o  godzinie  12,  którą  ks.  Imć  kardynał  zagaił,  wyrażając,  że  się  buduje 
z  wdztwa  ruskiego  i  do  generału  kijów,  należących,  iż  dla  ojczyzny  jwo 
teneritudine  amoris  pozwoliły  subsidium,  nie  gorszy  się  jednak  z  górniej- 
szych  wdztw,  że  się  ad  liberaliłatem  deklarować  nie  mogły,  bo  ubogi, 
choć  jeden  grosz  da,  gdy  niema  więcej,  to  się  wyniszczy,  łwgaty  choć 
da  wiele,  przecie  mu  się  w  skarbie  zostanie;  gdyby  widział,  że  na  sa- 
mym uporze  zasadzają  się,  zażyłby  do  nich  prośby,  ut  aeguanimitałe 
utantur;  ale  że  impossihilitate  składają  się,  trudno  im  tńtio  vertere.  Li- 
beł-ales  zaś  declarationes  prześw.  wdztw  ruskich  i  innych  merentur,  ut 
dignis  laudibus  celebrentur  przez  konst^i.acyą.  Tak  się  tym  pierwszyn> 
projektem  czas  zatrudnił  i  wycieńczył,  że  go  mało  zostaje,  a  wiele  oprócz 
tego  jest  materyi  innych  do  traktowania  i  układania.  Kiedy  zaś  jeden 
projekt  nie  udaje  się,  życzy  wziąść  drogie,  które  jakiekolwiek  mogą  oj- 
czyźnie praestare  subsidium  i  na  które  snadniej  obydwie  prowincye  go- 
dzić się  mogą,  bo  gdy  szczupaka  ułowić  nie  można,  to  przynajmniej 
rybkę  najmniejszą.  Jeżeli  fundusze  ex  honis  terrestrihus  przytrudne  są,  ta 
wziąść  takie  sposoby,  które  ich  non  oneranł,  bo  każda  hic  finis  et  meta 
e$łf  aby  ojczyzna  w  sity  była  ugrontowana.  Między  innemi  jest  podana 
kwarta  sprawiedliwa  i  hyberna  kwarty;  choć  się  teraz  rigorosi  nie  ułożą, 
bo  tej  ad  assem   bez    lostracyi    consłituere  nie    można,  ale  pomiarkować. 
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■co  może  blisko  sprawiedliwej  wynosić,  i  bierze  na  siebie  hanc  curam  et 
^ollicitudinem.  Jeżeli  na  ten  projekt  zajdzie  unanimis  assensus,  wyjąć  ze 
skarbu  kor.  per  copias  disłinctim  każdego  wdztwa  i  ziemi  taryf  i  kwart 
i  hybern  dla  zniesienia  się  między  sobą  i  pomiarkować,  wiele  to  wszystko 
może  efficere.  Pogłówne  żydowskie  może  być  bez  uciemiężenia  ad  alte- 
rum  tantum,  bo  teraźniejszą  ich  płacę,  gdyby  przyszło  redukować  na 
głowy,  ledwoby  po  groszy  6  od  jednego  przychodziło.  Nie  będzie  zatem 
gravaminosum,  że  każdy  Żyd  da  po  groszy  12  od  siebie,  byle  dysparty- 
ment  aeąualiter  na  wszystkich  był  rozłożony.  MonopoUum  papierowe  i  to 
się  utrzymać  powinno,  papier  ten  tylko  ad  actus  officiosos  ma  być  za- 
żywany; nie  wielka  to  strata,  że  kto  da  za  arkusz  szóstak  jeden,  a  tylko 
go  ci  płacić  będą,  co  w  kancelaryach  ad  iuridica  należą,  a  tej  puhlico 
intraty  miarkują  znający  się  na  tem  na  200  tysięcy,  t.  j.  monopolium 
iart  i  tabaki  powiadają,  że  wynieść  może  do  50  tysięcy;  od  Ichmc.  pp. 
^podskarbich  z  likwidacyi  zostaje  się  do  wypłacenia  koło  400  tysięcy 
Bzpltej;  te  wszystkie  będą  non  contemnendae  portiones  na  aukcyą  woj- 
ska, niżeli  ad  modos  sufficientiores  przyjdzie  przez  taryfy.  Te  zaś  taryfy 
jakoto  pogłównego,  podymnego,  czopowego  i  szelężnego  dlatego  życzył 
wyprowadzić,  aby  Rzplta  wziąwszy  mensuram  prowentu,  jaka  z  której 
suma  wyniknie  z  między  nich,  potem  obrała  sobie  jedne,  któraby  była 
sufficientior,  a  toby  np.  było  szelężne  sufficiens,  a  nie  podobało  się,  to 
wziąść  inny  sposób,  byle  taką  kwotę  wynosił,  coby  aeąuwalereł  Uli  suf- 
Jicienti.  Przytem  komisyi  generalnej  dać  plenam  facultatem,  aby  mogła 
znieść  podatek  pogłównego,  a  jeżeli  to  non  placet  i  sami  chcą  mieć  la- 
boris  gloriam,  to  przez  sejm  ekstraordynaryjny  albo  też  per  limitationem 
teraźniejszego  szczególnie  dla  aukcyi  wojska  tę  limitę  przedsięwziąwszy, 
dzieło  to  perficere.  Fundusz  zaś  teraźniejszy,  żeby  nie  wystarczał  na  no- 
wych regimentów  wystawienie,  to  przynajmniej  na  podszycie  regimentów 
gemejnami,  a  chorągwi  polskich  pachołkami.  Imć  p.  kasztelan  kijów, 
wniósł,  że  prawo  i  wolność  woła  gwałtu  od  obowiązanych  przysięgą  se- 
natorów; domawiał  się,  aby,  jeżeli  nowe  nastąpi  prawo,  to  przynajmniej 
stare  aby  było  in  suo  vigore  utrzymane.  Diploma  exulibus,  wdztwu  kijów, 
przez  sejm  dane  i  aprobowane,  mocą  którego  dla  nich  tamtejsze  staro- 
stwa disponi  powinny,  ut  adimpleatur.  Nie  można  się  dowołać  u  Ichmc. 
ministrów  komisyi  rozgraniczenia  między  kijów,  a  bracł.  województwami, 
ażeby  przez  ten  sejm  swój  skutek  wzięła.  Avulsa,  od  starostw  oderwane, 
aby  suo  corpori  restituantur,  ponieważ  i  on  kupiwszy  starostwo  ryma- 
nowskie, niemałą  ma  jego  posesyą  i  nie  mógłby  z  niego  dać  kwarty 
sprawiedliwej;  o  prolongacyi  i  o  limicie  jest  prawo  napisane;   łamać   go 
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nie  można,  byłaby  Umila  wtenczas,  kiedy  się  a  nas  Moskwa  dłago  za- 
gościła. Zaciągi  wojska  kogożkolwiek  za  granicę  nie  powinny  być  po- 
zwolone:  Ichmc,  pp.  hetmani  powinni  tego  doglądać,  aby  się  praeiudi- 
cium  prawu  nie  działo;  upraszał  lnic.  p.  Moszczyńskiego,  podkomorzego 
Imc,  aby  doniósł  królowi  Imc,  że  pragną  aukcyi  wojska  wszyscy.  Pra- 
gną sejmu,  ale  żeby  prawa  dawne  były  utrzymane  i  desideria  ich  mie- 
ścić się  mogły.  Kardynał  Imć  powiedział:  >Nie  powinienem  wielkiego 
zdania  godnego  senatora  replikować,  bom  ja  zawsze  zwykł  venerari,  ale- 
jednak  do  jego  illacyi  przymawiam  się,  aprobacyą  praw  wszystkich  uznaję 
być  słuszną,  lubo  się  poty  nie  łamią,  póki  l€x  contraiHa  nie  zajdzie, 
więc  może  się  teraz  i  to  desiderium  jego  pomieścić.  Komisyi  dislimita- 
tionis  między  wdztwami,  rozumiem,  że  nikt  tamować  nie  może.  Staro- 
stwa rymanowskiego  co  się  tycze,  co  się  pokaże  teraz  kwarty,  spodziewa, 
się,  że  Imć  p.  kasztelan  kijów,  płacie  non  dbntiet,  a  gdy  odbierze  avulsa, 
da  więcej.  Zaciągać  się  trudno  szlachcie  zabronić,  ponieważ  intra  Re- 
gnutn  służby  znaleźć  nie  mogą,  ale  będzie  medium  onych  retocandi:  gdy 
się  aukcya  wojska  uczyni,  każdy  będzie  wolał  sakryfikować  życie  dla 
ojczyzny,  niż  dla  grosza  cudzoziemskiego  za  granicą.  Limita  nie  jest  do 
zgorszenia  i  jeżeli  jej  necessitas  zajdzie,  może  to  uczynić  sejmu  tego  po~ 
testas  i  owszem  pewniejsza,  niż  sejm  ekstraordynaryjny,  bo  składając 
nowe  sejmiki,  zerwą  się,  gdzie  nie  będzie  posłów,  a  przez  to  niektóre 
wdztwa  i  ziemie  patientur  alienum  arhitrium  w  układaniu  na  nich  po- 
datków, a  teraz  daćby  tylko  tym  ziemiom  przez  uniwersały  ius  eligendi 
posłów,  których  sejmiki  nie  podochodziły.  Imc.  p.  wda  podolski  ^)  rzekł, 
że  niema  co  podać  do  głosu  Eminencyi,  bo  ten  pan  jako  godnością,  tak 
i  zdaniem  przewyższa  innych,  ale  do  głosu  Imć  p.  kasztelana  kijów, 
przymawia  się,  że  takiego  Rzplta  ma  króla,  co  pilnie  przestrzega  z  mi- 
nistrami swymi,  ut  nihil  desit  ad  legem  complendam,  a  jeżeli  się  co 
stało  legi  iniurium,  nie  zamknięte  są  zawsze  drzwi  do  niego,  daje  ka- 
żdemu przystęp,  może  mu  zatem  de/erre.  Życzył  zacząć,  co  jest  snadniej- 
szego,  jako  to  augere  żydowskie  pogłówne;  kwarta  choćby  ad  assem  wy- 
prowadzona nie  była,  przynajmniej  blizko  ittsłae  guanłiłatis  wziąść  ali- 
quam  partem.  Hybernę  duplikować  byłoby  ciężko,  ale  co  było  in  anno 
lin  dempta  pars  terłia  onej,  tęż  same  tertiam  partem  resłituere;  ra- 
chowało się  wtenczas  milion  przeszło  600  tysięcy  złotych,  teraz  tylko 
milion  kilkadziesiąt,  przyszłoby  zatem  pół  miliona  pro  necessitate  Rzpltej; 
są  starostwa,    co   nic  nie    dają;    biskupstwa    to  mogą  przyjąć  sine  onere. 
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Przy  tern  ofiarowanym  od  wdztw  subsidium  rozumie,  że  nikt  przeciwny 
nie  będzie.  Odezwał  się  Imć  p.  starosta  kaniowski  ^),  że  deklaracye  były 
pod  kondycyą  dawne,  jeżeli  inni  co  dadzą. 

Imć  p.  hrabia  Tarnowski  pretendował  sprawiedliwej  de  integro 
kwarty  postanowienia,  co  się  bez  lustracyi  obejść  nie  może,  a  to  trzeba 
szukać  sposobów  prędszych.  Posłowie  wdztw  górniejszych  przypadli  na 
projekt  Imc.  p.  wdy  podolskiego.  Imć  p.  Chołoniewski,  poseł  bracław., 
względem  hyberny  subsumpsit,  aby  z  tych  starostw,  co  albo  zbyt  mało 
płacą,  albo  nic,  nie  już  trzecia  część  była  dawana,  ale  wcale  nowa  ta- 
ryfa uformowana,  z  dóbr  zaś  królewskich  i  duchownych,  które  congru- 
enter  płacą  według  dawnej  taryfy,  podnieść  repartycyą.  Kardynał  Imć 
czynił  na  to  refleksye,  że  duchowieństwo  na  gwałtowną  Rzpltej  potrzebę 
przyjęło  było  na  siebie  hybernę,  przydano  potem  szóstak  podwójny,  skąd 
znowu  summa  excrevit,  w  roku  zaś  1717  odcięto  łertiam  partem  hyberny, 
ułożono  pogłówne,  bo  widziano,  że  to  więcej  wyniesie,  jak  część  trzecia 
hyberny,  zaczem  teraz  ciężko  przyjąć  dyecezyom  tertiam  partem  hyberny, 
kiedy  płacą  ciężkie  pogłówne,  bo  każdy  pleban  po  kilkadziesiąt,  po  100 
pogłównego  daje,  a  nie  może  tego  roku  constituere  sine  beneplacito  apo- 
stolico,  i  absoluti  principes  pierwej  conveniunt  duchowieństwo,  remonstru- 
jąc  necessitatem  pieniędzy,  a  stan  duchowny  dopiero  z  sobą  znosi  się 
i  repartycyą  między  sobą  układa.  Zaszły  zatem  disceptationes  in  pHvato, 
po  których  sessio  soluta  in  a'astinum. 

Sesya  dwudziesta  piąta,  die  3  novembris. 

Projekt  aukcyi  wojska,  obmyślany  i  ustanowiony  przez  posłów  prowincyi  wiel- 
kopolskiej, przedmiotem  narad  na  sesyi  prowincyi  małopolskiej. 

Kardynał  Imć  zagaił  sesyą,  aby  raczyli  wysłuchać,  z  czem  przy- 
byli do  nich  od  prowincyi  wielkopolskiej  delegaci,  którzy,  niż  jeszcze 
byli,  ale  in  proximo  w  klasztorze  uprosiła  prowincya  małopolska  e  medio 
dwóch,  aby  im  obviam  wyszli,  zapraszając  ad  gremium;  przybyli  zatem 
delegaii  Ichmc.  pp.:  Rogaliński,  poznański,  i  Mirosławski,  kaliski,  posłowie 
et  ex  opposito  Eminentissimi  Cardinalis  miejsca  zasiadszy,  głosy  obydwaj 
jeden  po  drugim  mieli.  Oświadczyli  diligentiam  et  laborem  prowincyi 
wielkopolskiej,  że  już  swoje  projekta  ułożyła,  modos  contribuendi  z  ubez- 
pieczeniem sumienia,  z  ocaleniem  concivium  na  aukcyą  wojska  obmyśliła, 
gotowa  będąc  i  ostatniego  z  pod    serca    dobywszy    grosza,  aby  ojczyźni 
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obronę  i  bezpieczeństwo  praesłare  mogła;  zapraszali,  aby  prowincya  ma- 
łopolska, mając  wzgląd  na  zachodzący  czas  i  blizki  termin  łączenia  się 
z  senatem,  raczyła  spiesznie  projekta  swoje  kończyć.  Kardynał  Imć  po- 
dziękował deleyatis  pro  hac  o/ficiositate,  oświadczając,  że  prowincya  ma- 
łopolska cum  eadem  cłiciała  się  popisać,  ale  słysząc  chwalebne,  układa- 
jące [się]  onej  sposoby,  nie  chciała  jej  inłerłurbare  dyspozycyi.  projektów 
swoich  kończyć  nie  chciała,  aby  non  duplicentur,  mogąc  prędzej  na  je- 
dneż  przystąpić  sposoby  z  prowincya  wielkopolską.  A  jako  non  deest 
zelus  boni  publici  et  legum,  tak  gdy  już  niektóre  jej  wdztwa  oświadczyły 
się  dać  suhsidium  chariłaiivum  zostającej  w  gwałtownej  potrzebie  Rzpltej, 
spodziewać  się  de  congruo  należy  prędki^o  sesyi  pro  re  boni  publici 
zakończenia.  Upraszał,  aby  delegaii  zabawić  się  chcieli  do  porozumienia 
się  w  punktach  projektów  i  uczynienia  resultati  prowincyi  wielkopolskiej. 
Czytano  zatem  punkta  alias  ekscerpt  z  projektu  wielkopolskiej  prowin- 
cyi, iż  ta  proponuje:  Into.  Aukcyą  wojska  dwojaką:  itistantaneam  et 
eventualem,  przez  podwyższenie  komputu  w  pachołkach  i  gemejnach;  na 
to  ofiaruje  sumę  ryczałtową  dwiema  ratami  pogłównego  aequivalentem, 
kwarty  sprawiedliwe,  hyberny,  jeżeli  nowe  taryfy  nastaną.  2do.  Propo- 
nuje szelężne  i  czopowe  z  podniesieniem  taksy  likworów.  Błio.  Opisanie 
intraty  skarbowej  przez  delegatów.  4cło.  Extcutionem  hyberny  z  królew- 
szczyzn  i  dóbr  duchownych,  bto.  Kwarty  sprawiedhwe.  6to.  Aukcyą  ży- 
dowskiego pogłównego  do  miliona.  Itno.  Monopolia  papieru,  tabaki,  kart 
Sto.  Pobór  od  soli  na  »łany  batorowskie*  i  sumę  od  listów  na  pocztę. 
'i^no.  Cło  generalne  exłra  Regnum  per  8ex,  a  intra  Regnum  per  guattuor 
41  cenium.  Sumę  zaś  ryczałtową  na  zniesienie  wieczne  pogłównego  ofia- 
ruje. Ponieważ  te  punkta  generalibus  terminis  były  napisane,  proszono 
Ichmc.  pp.  delegatów,  o  czem  się  najpierwej  odezwał  Imć  p.  Wieniaw- 
ski, ażeby  je  raczyli  luculenłius  objaśnić.  Odpowiedział  Imć  p.  Mirosław- 
ski,  że  projektu  z  sobą  całego  nie  wzięli,  bo  [na]  niektóre  punkta  jeszcze 
desiderabantur  niektórych  Ichmc.  assensus,  ale  może  posłać  po  tenże 
projekt  dla  obszerniejszej  informacyi  w  tych  punktach.  Imć  p.  Wieniaw- 
ski życzył  limitować  do  Izby  poselskiej,  że  tam  będzie  commoditas  do- 
mawiać  się,  mając  już  gotowy  projekt,  remonstrując,  że  przez  komunika- 
cyą  wzajemnie  exłenuarełur  czas.  Ichmc.  pp.  Benoe  i  Chołoniewski  prze- 
czyli temu,  nie  mając  punktów  ułożonych  ani  doskonale  między  sobą 
omówionych,  nie  chcąc  iść  ad  praescriptum  alieni  arbiłrii.  Kardynał  Imć 
życzył  examinare  podobne  sposoby,  jeżeli  będą  sufficienłes  na  zapłatę 
starego  i  now^o  wojska,  ponieważ  prowincya  wielkopolska  pragnie  nimi 
znieść   pogłówne  i  aukcyą  wojska   utrzymywać,  prosił  o  elucydacyą  tego 
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a  delegatis.  Imć  p.  Mirosławski  w  tej  okoliczności  mentem  prowincyi 
swojej  eksplikował,  tym  sposobem  wywiódł,  aby  wojsko  stare  i  nowo 
kompletowane  było  płatne,  tedy  biorą  na  się  przykładem  prowincyi  ma- 
łopolskiej obmyśieć  sumę  ryczałtową  z  intrat  wdztw  swoich  dwiema  ra- 
tami pogłównego  korespondującą  pro  hac  tantum  vice  i  tą  sumą  wypła- 
cać będą  wojsku  zasługi,  póki  się  nowe  lustracye  nie  pokończą.  Po- 
główne  zaś  chcą  skasować,  jako  już  więcej  niepotrzebne,  przyda  się  hy- 
bernę,  kwarty,  a  kto  się  sentiet  prae  gravatum,  może  się  odprzysiąc,  że 
mu  sto  złotych  nie  importuje.  Odpowiedziano  z  prowincyi  małopolskiej^ 
że  kiedy  abjuraty  nastąpią,  to  tak  intraty  extenudbuntur.  Imć  p.  Miro- 
sławski  punkt  o  abjuratach  tak  eksplikował,  że  ciż  sami  komisarze,  co 
lustracye  szelężnego  i  czopowego  czynić  będą,  będą  lustrowali  starostwa 
i  kwarty  na  nie  układać.  Jeżeliby  się  przy  takich  lustracyach  pokazać 
miało  więcej  intraty  i  że  false  possessor  się  odprzysiągł,  takowych  abiu- 
dicare  od  tych  starostw,  założywszy  teraz  hunc  rigorem.  Kardynał  Imć 
według  wczorajszej  planty  życzył  contrihuere  kwartę  choć  non  ad  assem, 
ale  przynajmniej  blizko  sprawiedliwej  i  rozdawał  każdemu  wdztwu  i  ziemi 
tabellam  tych  starostw,  która  ziemia  ma  u  siebie;  i  podpisowali  tej  kwarty 
certum  guantutn,  wiedząc  intratę  tych  starostw.  Imć  p.  marszałek  posel- 
ski animował  ad  unanimitatem  upraszając,  aby  pokombinowawszy  się 
raczyli  powrócić  do  Izby  poselskiej.  Ks.  Imć  kardynał  podziękowawszy 
Imc.  p.  marszałkowi  pro  cura  in  publicum  i  że  Rempublicam  pragnie 
widzieć  armatam,  a  że  bez  spólnych  sentymentów  być  nie  może,  po- 
dziękował delegatis  ża  podjętą  fatygę  et  pro  zelo  in  publicum,  pożegnał 
i  do  Izby  poselskiej  dimisit. 

Sesya  dwudziesta  szósta,  die  4  novembris. 

Małopolanie  przyjmują  projekt  wielkopolski. 

Ostatatnia  sesya  lit.  prowincyonalna  była,  na  której  wielu  panów 
kontradykowało  sprawiedliwej  kwarcie  najbardziej  od  summownych  sta- 
rostw; ale  gdy  okrzyknęli  posłowie,  iż  panowie  chcą  wszystkie  ciężary 
zwalić  na  ubogą  szlachtę  etc,  ad  puncta  projektów  wszyscy  przystąpili 
i  gdy  czytano  one  przymawiali  się  drudzy,  quod  sentiebant  i  co  się  komu 
podobało,  aż  też  na  koniec  waledykcya  nastąpiła  i  wszyscy  litewscy  ru- 
szyli się  do  Izby  poselskiej,  w  której  po  przeczytaniu  projektu  wielko- 
polskiego, lubo  różne  zdania  interlocutorie  były  słyszane,  przecież  Mało- 
polanie   akceptowali    ten    projekt,    który  tem  milszy  im  jest  z  zniesienia 
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pogJównego  szlacheckiego.  Także  Imć  p.  Małachowski,  poseł  krak.,  ode- 
zwał się,  iż  nie  przystąpi  do  żadnych  rad  active,  aż  wprzód  klacze  skarbu 
kor.  będą  oddane,  i  tak  Imć  p.  marszałek  poselski  wszystkich  obiigując 
amore  patriae,  upraszał,  aby  jutro  praecise  et  punctualiter  przybyli  pro 
hora  8  na  sesyą.  a  dzisiejszą  solwował. 

Sesya  dwudziesta  siódma,  die  5  notembris. 

Opozycya  Małachowskiego;  Wilczewski,  poseł  wiski,  zeznaje  w  pełnej  Izbie  po- 
selskiej, że  był  tentowany  przez  posłów  pruskich  w  sprawie  zerwania  sejmu ; 
uznanie  dla  niego  ze  strony  posłów;  inni  posłowie  przyznają  się,  ze  byli  ró- 
wnież tentowani  przez  rezydenta  pruskiego  Hoffmanna.  Zamieszanie  w  Izbie  po- 
selskiej; Rogaliński  broni  się  przeciw  oszczerstwu;  Ossoliński  idzie  w  jego  ślady; 
obwinieni  żądają  sądu;  zeznania  Wolbeka  obciążają  Briihla. 

Imć  p.  marszałek  poselski  zagaiwszy  dzisiejszą  sesyą,  exposuit 
w  mowie  swojej,  że  ponieważ  JKM.  zawiesił  dispositionem  podskarbstwa 
kor.  ad  suffidentem  drcumscriptionem  jego,  zaczem  upraszał  Imci  p.  Ma- 
fechowskiego,  starostę  oświęcimskiego,  ażeby  odstąpiwszy  wczorajszej 
illacyi,  na  czytanie  projektu  in  puncto  opisania  skarbu  pozwolić  raczył, 
lecz  Imć  p.  starosta  oświęcimski,  zabrawszy  głos,  in  fundamenło  prawa 
dopraszał  się,  ażeby  pomienione  ministeryum  instantanee  konferowane 
było,  oświadczając,  że  poty  do  niczego  nie  przystąpi,  póki  się  zupełna 
■nie  stanie  satysfakcya  prawu  et  legibus  Regni.  Potem  zabrał  głos  Imć 
C.  Wilczewski,  poseł  wiski,  w  którym  primario  aprobował  wielkie  zdanie 
Jmci  p.  starosty  oświęc,  in  legę  positiva  fundujące  się,  przytem  ostrzegał, 
•żeby  się  spiritus  contradicłionis  do  tego  nie  przywiązały,  i  bardziej  ży- 
czył Imci  p.  Małachowskiemu,  ażeby  od  opozycyi  swojej  supersedować 
raczył,  ile  że  król  Jmć  zaraz  po  uregulowaniu  skarbu  chce  konferować 
tenże  wakans.  Wyznał  zatem,  jakowe  są  postronnych  nacyi  około  zepsu- 
cia obrad  naszych  starania;  wyznał  sam  na  siebie,  jako  był  tentowany, 
«  nie  chcąc  być  Judaszem  [i]  tradere  patriam,  dobył  publice  pieniędzy  350 
iśukatów,  in  vim  zerwania  sejmu  sobie  danych,  i  one  z  indygnacyą  rzucił 
aa  środek  Izby  poselskiej  exponendo:  >Dano  mi  ad  interim  te  pieniądze 
i  jeszcze  trzy  tysiące  dukatów  deklarowano,  insuper  dobra,  które  mam 
•w  Prusach,  libertować  mi  przyrzeczono;  jakoż  per  rationem  tych  dóbr 
aniałbym  największe  motitum  utrzymania  tej  obligacyi,  ale  wolę  puścić 
in  praedam  fortunę  partykularną  moją,  niżeli  dobro  publiczne  i  miłą  oj- 
czyznę podać  in  perniciem*.  Oświadczył  się  i  z  tern,  jako  słyszał,  iż 
więcej  znajdować  się  ma  takowych  osób,  które  podobnej   podpadają  cen- 
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żurze,  z  tern  wszystkiem  dufając  ich  poczciwości  i  sumieniu,  nie  chciał 
jeszcze  publico  ore  tradukować,  spodziewając  się,  że  sami  per  propriam 
confessionem  wyznają  tentationes  suas. 

Inić  p.  Skrzetuski,  poseł  halicki,  wyraził  w  mowie  swojej,  że  chwa- 
lebny i  ledwie  praktykowany  zelus  et  aeąuitas  Imci  p.  Wilczewskiego,  za 
co  nie  tylko  podziękowania,  ale  też  wiecznej  u  Rzpltej  godzien  obligacyi 
i  wdzięcznej  rekognicyi;  perswadował,  ażeby  stąd  każdy  zważyć  i  zmiar- 
kować mógł,  jakie  są  postronnych  narodów  myśli  i  zdrady  na  zgubę  na- 
szą, pobudzając  z  żarliwą  ekspresyą  ad  succurrendum  patriae,  tandem 
upraszał,  ażeby  Imć  p.  Wilczewski  pro  hoc  aeąuanimitatis  actu  był  re- 
komendowany JKM.  i  osobliwą  miał  dystynkcyą.  Ażeby  zaś  podobne 
zdrady  i  namowy  więcej  nie  praktykowały  się,  instantanee  temuż  subve- 
nire  radził  i  o  nieodwłoczne  ekspedyowanie  posła  pruskiego  upraszał. 

Imć  p.  Gozdzki,  kuchmistrz  kor.,  dziękował  za  wdzięczność  i  po- 
kazaną szczerość  Imci  p.  Wilczewskiemu  ku  swojej  ojczyźnie;  in  puncto 
rugowania  lub  przestrzeżenia  posła  od  dworu  berlińskiego  aprobował  zda- 
nie Imci  p.  Skrze tuskiego.  Imć  p.  starosta  oświęcimski  wyraził  w  głosie 
swoim,  że  jest  Deus  in  nóbis  et  agitante  calescintus  Illo,  kiedy  Imć  p. 
wiski  tak  zdradliwe  cudzoziemskich  nacyi  odkrył  arcana,  za  co  mu  nie 
tylko  z  osoby  swojej  wyraził  podziękowanie,  ale  też  nomine  całej  Izby 
poselskiej  należytą  oświadczył  obligacyą,  a  oraz  upraszał  pomienionego 
Imci  p.  wiskiego,  aby  edisserat  parabolam  i  wszystkich  inculpatos  veri- 
dico  ore  wydał  i  promulgował,  bo  in  casum  nie  wydania,  musiałby  być 
per  ńguram  iudicii  obligowany  do  rzetelnej  rekognicyi.  Posła  cudzoziem- 
skiego crudo  medio  wyrzucić,  to  jest  jedno,  co  wojnę  wypowiedzieć,  ale 
go  tylko  ostrzec  życzył  et  convenire  w  tej  cyrkumstancyi.  WyTzucone 
pieniądze  ad  conservationem  Imci  p.  sekretarza  marszałkowskiego  oddać 
życzył,  tych  zaś,  którzyby  się  pokazali  appretiati,  ipso  facto  poena  infa- 
miae  godnych  być  sądził.  Imć  p.  kuchmistrz  kor.  upraszał  Imci  p.  mar- 
szałka, aby  tylko  tym  głosu  pozwolił,  którzy  się  w  teraźniejszej  oko- 
liczności eksplikować  zechcą;  jeżeli  się  zaś  żaden  nie  przyzna,  obUgowaJ 
Imci  p.  wiskiego,  aby  on  ich  wydał.  Tandem  Imć  p.  marszałek  tym 
tylko  głosu  pozwolił,  którzyby  się  chcieH  eksplikować.  Zabrał  zatem  głos 
Imć  p.  Łaniewski,  wyrażając,  że  go  nie  zabiera  ad  libera  confessata,  bo 
się  do  niczego  nie  czuje,  ale  tylko  widząc,  iż  się  nikt  nie  odzywa  i  nie 
eksplikuje,  radził  się  spytać  Imci  p.  wiskiego,  aby  tradukował  tych,  od 
których  był  tentowany.  Ad  affectationem  tedy  c^ej  Izby  takową  w  tej 
cyrkumstancyi  uczynił  relacyą:  iż  będąc  przez  instrukcyą  od  ziemi  sobie 
daną  obligowany,  ażeby  się  respektem    szkód,    od  pogranicza    brandebur- 
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skiego  poczynionych,  z  posłem  berlińskim  znosił  i  o  satysfakcyą  serio 
się  dopomniał,  >tak  i  z  tej  obligacyi  byliśmy  wszyscy  koledzy  u  pomie- 
nionego  pos^a,  który  mając  wstręt  do  kolegi  mego  Imci  p.  Karwowskiego, 
z  racyi.  że  ojciec  jego  marszałkiem  sejmowym  bywał,  nie  śmiał  go  w  ni- 
czem  tentować,  do  mnie  zaś,  jako  dobra  w  Prusiech  mającego,  wziął 
konfidencyą  i  obtulit  mi  trzy  tysiące  czerwonych  złotych  in  ćasum  zer- 
wania sejmu  etc*.  Po  uczynionej  takowej  relacyi  zaszły  obligacye  Izby  po- 
selskiej o  specyfikacyą  appretiatorum.  Zabrał  tedy  głos  Imć  p.  Wilczewski 
in  hunc  sensum,  że  >nie  dlatego  wziąłem  sobie  na  deliberacyą,  żebym  się 
miał  czego  obawiać,  ponieważ  życie  i  fortunę  dla  ojczyzny  sakryfikować 
gotów  jestem.  Zaczem  jednak  drugich  Ichmc.  wydam,  zamawiam  sobie 
pro  principali  protekcyą  Najj.  króla  Imci  i  całej  Rzpltej*.  O  której  gdy 
go  wszyscy  upewnili  i  puhlica  fide  asekurowali,  chciał  antę  omnia  przy- 
siądz,  jako  nie  ex  odio,  ani  też  impositive,  ale  tylko  relative,  to,  co  sły- 
szał z  ust  rezydenta  pruskiego,  wyjawi  i  rzetelnie  opowie;  lecz  Ichmc. 
pp.  posłowie  praeciso  omni  iuramento  zupełny  dali  mu  kredyt.  W  tym 
punkcie  odezwał  się  Imć  p.  Kietliński,  poseł  sendom.,  przyznając  się,  że 
był  obligowany  do  utrzymania  neutralitatis,  ale  nic  nie  wziął.  Imć  p. 
Gurowski,  poseł  podolski,  także  agnovit,  że  go  tentował  Imć  p.  Hoff- 
miann,  rezydent  brandeburski.  ale  żadnej  od  niego  nie  chciał  wziąć  ko- 
ropeyi.  Przystąpił  potem  Imć  p.  Wilczewski  do  denominacyi  appretiato- 
rum i  najprzód  czytał  z  regestru  Imci  p.  Kietlińskiego,  sendomirskiego, 
Imc.  p.  Grodzickiego,  kaliskiego,  Imc.  p.  Rogalińskiego,  poznańskiego,  Gu- 
towskiego, podolskiego,  Ossolińskiego,  chorążego  nadw.  kor.,  nurskiego, 
Hurka,  witebskiego,  Wolbeka,  mozyrskiego,  i  Jeżewskiego,  płockiego,  po- 
słów, także  Imc.  p.  Trypolskiego,  kijowskiego,  z  którym  singulariter  zno- 
sić się  kazano,  ile  że  jest  i  od  żydów  appretiatus. 

Po  przeczytaniu  tych  wszystkich  wielki  rumor  wszczął  się  w  Izbie 
poselskiej.  Za  Imc.  p.  Rogalińskim  wielu  wielkopolskich  asekurowało,  że 
niewinnie  involutus  w  tę  imposturę;  z  której  się  eksplikując,  zabrał  głos 
i  z  wielkim  żalem  wyraził,  że  dotąd  w  najmniejszym  punkcie  nie  będąc 
nołałus,  teraz  in  declivio  lat  swoich  w  takową  nieznośnej  kalumnii  odziany 
sukienkę,  suponował,  że  chcąc  mówiącemu  prawdę  zatkać  gębę,  w  ten 
^o  wpisali  regestr  i  dlatego  podobno  et  in  hoc  crimen  status  involvurU; 
ale  mens  conscia  recti  nulla  discrimina  timet  i  sam  się  na  jak  najsa- 
rowsze  eksponował  kary,  jeżeli  mu  kiedy  najmniejsza  dedueetur  zdrada; 
iwiadczył  się  Ichmc.  kolegami  swymi,  że  kiedy  tenże  poseł  brandeburski 
mieć  chciał  konferencyą  i  opowiedzieć  desideria    pryncypnł,-;    swego,  ina- 
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czej  go  nie  rezolwował,  tylko,  żeby  razem  wszystkim  do  zjachania  czas 
i  miejsce  naznaczył;  jakoż  był  in  gremio  wszystkich  kolegów  swoich  et 
in  praesentia  Imci  p.  wdy  smoleńskiego  *),  gdzie  tylko  wedhig  instrukcyi 
swojej  o  nienaruszenie  sąsiedzkiej  przyjaźni  domawiał  się.  Upraszał  za- 
tem o  sąd  praevia  poena  talionis  klarygając  się,  że  poty  ex  hac  arena 
consuUationum  nie  zejdzie,  póki  mortuus  et  martyr  pro  innocentia  nie 
zostanie. 

Imd  p.  Lipski,  oboźny  kor.,  kolega,  z  wielką  egzageracyą  przyma- 
wiał  się,  hazardując  życie  i  fortunę  za  niewinność  i  poczciwość  kolegi 
swego,  widząc,  że  i  jednego  momentu  nigdzie  bez  niego  nie  był,  co 
większa,  jego  końmi  i  karetą  wraz  z  nim  zawsze  jeździł. 

Imć  p.  Ossoliński,  chorąży  nadw.  kor.:  >Jawno  światu,  że  niedo- 
piero  imię  moje  ojczyźnie  służy,  dotąd  zaś  poczciwie,  bez  najmniejszej 
rtoty;  wiem  i  ja,  jakie  są  drogi  do  sławy,  zaczem  nigdybym  się  nie  wa- 
żył postępować  temi,  któremi  chodzić  przodkowie  moi  wystrzegali  się. 
Mam  fortunę  z  opatrzności  Boskiej,  którą  się  bez  niepoczciwych  pienię- 
Mfey  obejść  mogę.  Ekskuzować  się  dalej  nie  umiem,  bo  eripit  verha  do- 
for;  to  tylko  powiadam,  że  i  nie  znam  posła  brandeburskiego  i  podaję 
się  pod  sąd  praecia  poena  talionis*.  Imć  p.  Wolbek,  pożaliwszy  się  nad 
niewinnością,  swoją  fassus,  że  był  tentatus,  ale  nic  nie  wziął.  Imć  p.  Je- 
żewski ekskuzował  się,  że  się  tylko  z  rezydentem  widzie,  który  komu- 
nikował mu  manifesla  pryncypała  swego,  z  jakiej  racyi  wojnę  wypowie- 
dział królowej  węgierskiej,  którego  manifesta  miał  komunikować  zaraz 
Itnci  p.  wdzie  podolskiemu  i  innym  Ichmc.  Zaklinał  się  zatem  na  zba- 
wienie duszy,  że  nic  nie  wziął  i  o  sąd  upraszał.  Imć  p.  Kietliński /cssws 
powtórnie,  że  był  tentowany  utrzymywać  neutralitatem,  ale  nic  nie  wziął. 
Imć  p.  Grodzicki:  > Jednym  grzech  ad  gloriam,  drugim  ad  condetnnałionem 
cadit*;  poddawał  się  pod  sąd,  aby  mu  dowiódł  tego,  jeżeli  promowował 
albo  znosił  się  o  zerwanie  sejmu,  i  jeżeli  widział  go  u  posła  cudzoziem- 
skiego, pytał  się  Imci  p.  Wilczewskiego,  na  co  mu  odpowiedział,  że  >  wi- 
działem*, a  Imć  p.  Grodzicki  exprohravit:  >Łżesz«.  Na  które  słowo  całaj 
Izba  insurrexit,  że  równemu  sobie  posłowi  contra  autoritatem  całej  Izb^ 
indecenter  protulit  effatum;  exposuit  zatem,  że  » mogłem  w  takowej  być  suj 
pozycyi,  ponieważ  mię  sam  Imć  p.  Brflhl  w  tem  zaczepiał  i  ostrzega! 
abym  nie  czynił  zdrady  żadnej;  lecz  kiedy  dałem  justyfikacyą  z  siebie 
a  on  zważywszy,  że  jest  rzetelna,  deklarował  mi  patent  na  obersztleul 
nantstwo,  a  zatem  imię  moje  nie  bawiło  się  takim  awantażem*.    Eksplil 
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kowali  się  i  inni  Ichmc.  powoiani  nie  bez  serdecznego  żalu,  wszyscy  zaś 
instantissime  o  sąd  dopraszali  się. 

Była  potem  sesya  semołis  arhitris,  na  której  czynił  relaeyą  Ime 
p.  Gnrowski,  przez  kogo  i  jak  tentowany  był.  Także  i  Imć  p.  Wolbek 
fassus,  że  go  Imć  ks.  Sieniński,  krucyfer  JO.  ks.  Imc.  prymasa,  tento- 
wał,  >w  wziąwszy  do  mnie  akces  przez  przyznanie  się  do  koligacyi,  pro- 
ponował mi  pewną  materyą,  do  traktowania  której  czas  i  miejsce  u  ks. 
Dominikanów  był  naznaczony;  tam  tedy  zaczął  mię  tentować,  o  czem 
doniosłem  grafowi  Briihlowi,  który  mię  dyspensował,  abym  wziął  oferen- 
cyą  i  wyrozumiał  intencye  cudzoziemskie.  Po  takowej  dyspensie  szuka- 
łem sam  effectum  tej  tentacyi;  jakoż  sprowadzony  do  rezydenta,  miałem 
ofiarowane  sobie  dwa  tysiące  czerw,  złotych,  których  potem  praecautus 
podobno  ks.  Sieniński  czyli  rezydent  nie  dał,  o  czem  doniosłem  zaraz 
Maiestatif  senatorom  i  eąuestri  Ofdini,  zaczem  ani  sobie  tego  pro  critnine 
non  imputo,  bom  to  cum  referentia  czynił* , 


Sesya  dwudziesta  ósma,  die  6  novembns. 

Marszałek  Ogiński  stara  się  uspokoić  obrażonych  posłów;  posłowie  wielkopolscy 
slają  w  obronie  Rogalińskiego;  obrona  i  zarzuty  czynione  Wilczewskiemu. 

Imć  p.  marszałek  zagajając  sesyą,  perswadował,  że  to  tylko  tetigit 
et  non  involvił  intaminatam  fidem  et  praerogatitam  godnych  posłów,  bo 
tylko  narrata  retulit,  dał  estymacyą  Imci  p.  Burkowi,  koledze  swemu, 
że  jest  vir  integer  vitae;  co  zaś  z  tym  zarzutem  czynić,  referował  się  ad 
sensum  omniutn.  Ekskuzowałi  i  na  dniu  dzisiejszym  Ichmć  pp.  posłowie 
powołanych  kolegów  swoich,  vel  maxime  zaś  Ichmć  pp.  wielkopolscy 
Imci  p.  Rogalińskiego,  estymując  wielkie  jego  ąualitates  i  nieposzlako- 
waną w  najmniejszym  punkcie  poczciwość,  ultronee  zaś  sąd  na  nich  fe- 
rować radzili;  że  zaś  Imć  p.  Wilczewski  aktorem,  ani  delatorem,  ałe 
tylko  relatorem  się  czyni,  więc  Imć  p.  Rogaliński  oświadczył  się,  że  on 
mu  instituit  jako  rco  actionem,  zadawszy  mu,  że  jest  iurho  consiliorum. 
Imć  p.  Ossoliński  o  sąd  jaknajnsilniej  instabat  i  poenam  talumis  in  ca- 
9wn  niedowiedzenia  i  ani  odstąpić  etiam  aim  discrimine  życia  klarygo- 
wał  się,  do  którego  zdania  wszyscy  Ichmć  powołani  łączyli  się.  Argu- 
nentowało  wielu  nad  tem,  że  sąd  żaden  nie  może  być  sine  iudice,  actore 
et  reo.  Tu  de  iudice  non  disputatur,  de  reo  similiter,  ale  de  actore  res 
agitur,  bez  którego  iudicium  espediri  i  poenalitas  extendi  nie  może,  bo 
actor  czyli  ad  lucrandam  poenalitałem,  czyli  też  ad  subeundam  poenam 
łalionis  reąuiritur.    Aby  zaś  Imć  p.  Rogaliński  instituere  miał  actionem^ 
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Imci  p.  wiskiemu,  ujęło  się  wielu  Ichmć  za  Imć  p.  Wilczewskim,  że  nie 
może  być  reus,  bo  go  cała  Izba  asekurowała  o  protekcyi,  potem  nie  im- 
positive,  ale  relative  doniósł.  Tego  jednak  dwojako  strofowali:  raz,  że 
peccavit  contra  charitatem  proximi,  bo  ludzi  niewinnych  bez  dokumentu 
publikował,  druga,  że  i  charakteru  poselskiego  excessit  orhitam,  bo  pose^ 
instrukcyi  i  obrad  publicznych  pilnować  powinien,  a  w  żadne  mu  prak- 
tyki wchodzić  nie  należy,  i  chociaż  była  takowa  instrukcya  Imci  p.  Wil- 
czewskiego, aby  upomniał  się  o  krzywdę  u  dworu  berlińskiego,  to  pier- 
wej należało  in  Stuba  publice  to  proponować,  a  dopiero  cum  consensu 
Izby  traktować  z  posłem  należało.  Wielu  potem  perswadowało,  aby  tę 
wznieconą  iskrę  zagasić,  a  przystąpić  ad  tractanda  publica  negotia.  Dla 
ukrzywdzonych  zaś  na  sławie  przez  tę  pronuncyacyą  będzie  satysfakeya 
i  zupełna  emundatio  w  konstytucyi  wyrażona.  I  tak  cały  dzień  na  ko- 
moderacyach,  co  z  tą  objekcyą  czynić,  i  dopominaniu  się  o  sąd  zszedł 
i  dopiero  mrokiem  solwowano  sesyą. 

Sesya  dwudziesta  dziewiąta,  die  7  nwembris. 

Marszałek  Izby  poselskiej  zaklina  posłów,  aby  zostawili  sprawy  prywatne  na 
uboczu  a  zajęli  się  publicznemi ;  spory  o  to,  jaka  władza  ma  rozstrzygnąć  sprawę 

Wilczewskiego. 

Imć  p.  marszałek,  zagajając  dzisiejszą  sesyą,  perswadował,  że  to  być 
może  dolus  i  sztuczna  postronnych  nacyi  industrya,  aby  tylko  zatłumić 
Izbę  i  zatamować  cursum  consultałionum;  remonstrował  i  blizkie  deter- 
minium  czasu  publicznych  obrad,  animując,  ażeby  semotendo  privatas 
iniuriaSf  bonum  publicum  przedsięwziąć  chcieli  i  jak  najprędzej  zacho- 
dzące kontrowersye,  progressum  dalszych  konsultacyi  tamujące,  ułatwić 
raczyli,  ażeby  i  ojczyzna  in  tuto  i  honor  Ichmć  pp.  posłów  in  toto  był^ 
zachowany.  Tandem  odezwali  się  Ichmć  inculpati  i  sitientes  iustitiam 
o  sąd  upraszali.  Lecz  w  tym  punkcie  zaszła  kwestya  de  fora  competente; 
jedni  odsyłali  tę  sprawę  ad  plenos  ordines  według  konstytucyi  1588, 
drudzy  in  virtute  constitutionis  1649  w  kole  poselskiem  sądzić  decy- 
dowali, inni  zaś  stosując  się  do  konstytucyi  1699,  w  trybunałach  com- 
petens  forum  ad  respondendum  naznaczyli.  W  czem,  że  nie  był  unifor- 
mis  assensus,  przeto  Imć  p.  marszałek  do  zupełniejszego  porozumienia  j 
się  solwował  sesyą  ob  imminentem  festivitatem  na  poniedziałek. 
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Sesya  trzydziesta,  die  9  novembris. 

Obwinieni  posiewie  tamują  czynność  sejmu. 

Po  zagajeniu  sesyi  dzisiejszej  upraszał  Imć  p.  marszałek  Ichmc. 
pp.  posłów,  ażeby  jako  najprędzej  wzniecone  kontrowersye  uspokoić  ra- 
czyli a  ad  tractanda  publica  negołia  przystąpili;  lecz  Ichmc.  pp.  incuU 
pałi  nie  chcieli  do  niczego  przystąpić,  póki  się  sąd  w  Izbie  poselskiej 
ekspedyować  nie  będzie,  i  na  tem  przez  cały  dzień  zatamowali  activita- 
tem  i  sesya  musiała  być  solwowana  do  jutra. 

Sesya  trzydziesta  pierwsza,  die  10  notembris. 
Delegaci  królewscy  proszą  Izbę  poselską  do  łączenia  się  z  senatem. 

Imć  p.  marszałek,  zagaiwszy  dzisiejszą  sesyą,  wyraził,  że  ponieważ 
zachodząca  materya  bez  sądu  decidi  nie  może,  zaczem  pytał  się,  jeżeli 
jest  zgoda  na  sąd;  na  który,  gdy  wszyscy  pozwalali,  Imć  p.  Zboiński 
tuendo  partes  Imci  p.  Wilczew^skiego.  na  tenże  sąd  pozwolić  nie  chciał 
i  zatamował  actititałem  i  gdy  długo  Izba  była  in  jpassivitate,  król  Imć 
zasiadszy  na  tronie,  delegował  e  medio  senatu  ks.  Imci  biskupa  warmiń- 
skiego 1)  i  Ichmć  pp.  Rzewuskiego,  wdę  podolskiego,  i  Ogińskiego,  kasz- 
telana, do  Izby  poselskiej.  Gdzie  przyszedłszy  Ichmć  delegowani  i  za- 
brawszy głosy,  upraszali  nomine  Maiestałis  Ichmć  pp.  posłów,  ażeby 
konformując  się  ad  mentem  prawa,  złączyć  się  raczyli  z  senatem.  Lecz 
że  do  tego  czas  był  spóźniony,  więc  JKM.  in  ordine  do  złączenia  się 
dzień  czwartkowy  ob  imminentem  festitiłałem  naznaczył  i  pro  eodem 
termino  limitował  sesyą  Imć  p.  kanclerz  lit.  na  godzinę  dziewiątą.  Tegoż 
dnia  konferencya  z  ministrami  moskiewskimi  continuabatur  u  ks.  Imci 
prymasa.  Poseł  pruski  w  podanym  skrypcie  dopomina  się  wydania  Imci 
p.  Wilczewskiego  ex  ratione,  że  ma  dobra  w  Prusiech  brandeburskich, 
a  tem  samem  jest  poddanym  króla  Imci  pruskiego. 

11  listopada  święto. 

Sesya  trzydziesta  druga,  die  12  norembiis. 

Marszałek  poselski  prosi  posłów  do  łączenia  się  z  Senatem ;   nie    zgadza  się  na 
to  Gąsecki,  który  żąda  zadośćuczynienia  dla  skrzywdzonych  posłów. 

Przy  zagajeniu  sesyi  w  Izbie  poselskiej  Imć  p.  marszałek  poselski 
omore   afflictae  pałriae   zapraszał   do   łączenia  się    z    Senatem.    A  lubo 

*)  A.  Grabowski. 
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Imć  p.  Górowski  restituta  acłivitate  na  to  pozwalał,  jednak  Imć  p.  Pu- 
ławski, poseł  czerski,  domawiał  się  o  sąd  na  obwinionych  per  tres  Rei- 
publicae  ordines,  czytając  na  to  prawo.  Ł  contra  Imć  p.  Gąsecki,  poseł 
bełzki,  tłumacząc  to  prawo,  inferehat,  że  ta  sprawa  do  sądów  tylko  samej 
Izby  poselskiej  należy,  dodając,  że  byłoby  po  wolności  naszej  i  z  tego 
przykładu  wolnoby  było  potem  nieprzyjaznych  sobie  posłów  niewinnych 
obmawiać  i  do  takowych  sądów  pociągać.  Gdy  zaś  patet  niewinność 
Imci  p.  Rogalińskiego,  Imci  p.  Ossolińskiego  i  Inici  p.  Hurka,  tedy  tym 
laesi  honoris  należy  uczynić  satysfakcyą  in  loco  delicti,  inni  zaś  obwi- 
nieni ex  proprio  ore  iudicati,  że  są  winni,  lubo  nie  dla  wziątku  korupcyi. 
lecz  tylko  dla  kointeligencyi  z  postronnymi  posłami,  niech  będą  rigore 
prawa  in  Stuba  sądzeni.  Uterąue  z  tych  posłów,  in  et  contra  sobie  mówią- 
cych, zatamowali  activitatem  i  lubo  inni  in  passivitate  mówili,  jednak 
infectis  rebus  solwowana  do  jutra  sesya. 

Sesya  trzydziesta  trzecia,  die  13  novetnbris. 

Gąsecki  przywraca  >activitatem«  sejmowi;  czytanie  projektów  aukcyi  wojska; 
Ossoliński   i   Brzeziński    domagają   się    »przywrócenia   honoru*    i   zastanawiają 

czynność  sejmu. 

Przy  zagajeniu  sesyi  Imć  p.  marszałek  poselski  animował  Ichmć 
pp.  posłów  do  zgody,  donosząc  o  omówionym  projekcie  ad  satisfactionem 
obwinionych.  Zaczem  Imć  p.  Gąsecki  przywrócił  activitatem  i  czytano 
projekta  koronne  do  aukcyi  wojska,  z  czego  nastąpiła  dobra  nadzieja 
o  dojściu  sejmu;  lecz  superoeniens  Imć  p.  Ossoliński,  poseł  nurski,  z  ko- 
legą swoim  wziąwszy  głos,  wyraził  w  nim  żal  swój,  że  tej  sprawiedliwości, 
którą  peregrinus  w  cudzych,  etiam  pogańskich  krajach  miewa,  w  swojej 
ojczyźnie,  in  orthodoxo  Regno,  mieć  nie  może  w  nadgrodzie  przez  sąd 
wziętego  honoru  swego.  Imć  p.  Działyński  facundissime  reposuit,  iż  jest 
projekt  na  zupełną  restytocyą  honoru,  wziętego  przez  popędliwość  języka 
Imci  p.  Wilczewskiego,  którym  się  konłentować  każe  miłość  ojczyzny 
i  prawo  naturalne,  honor  w  szczególności  dla  powszechnego  całego  na- 
rodu honoru  i  całości  królestwa  sakryfikować  przykazujące,  i  pokazywał 
w  tej  materyi  projekt  ułożony.  Ale  wprzód  sam  Imć  p.  Ossolii-ski  a  po 
nim  kolega  jego,  Imć  p.  Brzeziński,  dalszych  projektów  auctionis  wojska 
czytanie  zatamował,  aż  wprzód  będzie  przez  sprawiedliwy  sąd  przywró- 
cenie honoru;  i  tak  do  mroku  na  tych  kontrowersyach  sesyą  przecią- 
gnioną  solwowano  do  jutra. 
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Sesya  trzydziesta  czwarta,  die  14  tiovembris. 

Wilczewski  cofa  swe  zeznania ;    Ossoliński  i  Rogaliński  odstępują  od  swych  żą- 
dań ;  surowe  projekty  przeciw  delatorom,   relatorom  i  korupcyonistom. 

Litewska  prowineya  miała  z  rana  sesyą  sine  arbitris,  na  której 
układane  projekta  aukcyi  wojska  czytano;  w  Izbie  zaś  poselskiej,  po  za- 
gajeniu sesyi,  miał  głos  Imć  p.  Wilczewski,  w  którym  wyraził:  »Jako 
coactus  prośbami  Wmć  Panów,  mówiłem  i  publikowałem  korupcyą  no- 
towane, tak  teraz  na  ichże  rozkaz  odmawiam  i  publikuję,  iż  są  sine 
nota<.  Potem  Imć  p.  Ossoliński  pro  dotno  sua  perorował,  wyrażając: 
>Lubo  żadną  satysfakcyą  mój  honor  nie  może  być  nadgrodzony,  przecież 
to  dla  ojczyzny  sakryfikuję  i  niegodziwie  a  niepoczciwie  obwiniony,  do 
zgodnych  głosów  cum  'plena  activitate  przystępuję*.  Po  nim  Imć  p.  Roga- 
liński, lubo  był  w  głosie  impeditus  od  Imci  p.  Wilczewskiego,  przecież 
acri  słilo  żal  swój  wyraził;  tandem  zgodzono  się  na  czytanie  projektu 
aukcyi  wojska.  Po  którem  czytano  projekt  o  tern,  że  delatar  seu  relator, 
jeżeliby  obwiniwszy,  ustał  na  dowodzie,  ma  być  privatus  voce  activa  et 
passira  et  sit  infamis,  a  dobra  jego  ad  fiscum  iść  mają  za  sądem  Izby 
poselskiej.  Tymże  penom  podlegać  ma  poseł  notatus  et  conmctus  o  ko- 
rupcyą i  sposób  sądzenia  in  sola  Stuba  nuntiorum  jest  opisany,  a  gdyby 
senator  był  o  to  obwiniony  i  konwinkowany,  ma  być  przez  senatorów 
sądzony  eisdem  poenis.  Tandem  odmieniony  termin  sejmowania  in  futu- 
rum, naznaczywszy  termin  sejmom  feriam  secundam  incidentem  post  fe- 
stum  S.  Bartholomaei,  i  na  tera  soluta  sessio. 

15  listop.  niedziela. 

Sesya  trzydziesta  piąta,  die  16  notembris. 

Dziwaczne  żądanie  starosty  kazimierskiego  (Lubomirskiego) ;  delegaci  królewscy 
błagają  posłów  o  łączenie  się  z  Senatem;  żądanie  Lubomirskich  popierają  po- 
słowie: Kuszel,  Kuczyński  i  Brzeziński,  domagając  się  podpisywania  każdego 
projektu  przez  marszałka  i  delegatów  do  konslytucyi.  Kuszel  tamuje  czynności 
ftejmu;  Kossowski  dowodzi,  że  żądania  Lubomirskich  i  ich  przyj:tciół  są  prze- 
ciwne prawu,  i  dlatego  nie  zgodzi  się  na  podpisywanie  projektów;  król  posyła 
noMrych  delegatów  do  Izby  poselskiej ;  Brzeziński  udaremnia  połączenie  się  Izby 
poselskiej  z  Senatem;  koniec  sejmu. 

Zagajona  sesya  w  Izbie  poselskiej  agitdbatur  na  czytaniu  projek- 
tów i  o  godzinie  12  jeszcze  nie  było  aparencyi  łączenia  się  Izby  pręd- 
kiego z  Senatem,  z  którego  delegowani  byli  do  Izby  poselskiej  Imć  tro- 
cki, ruski,  wojewodowie  i  Imć    kasztelan    wileński  *)    cum  persuasionibus 

*)  M.  Radziwiłł,  hetman  p.  i. 
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do  nieodwłocznego  łączenia  się  z  Senatem.  Naprzód  po  zagajeniu  jednak 
tegoż  dnia  sesyi  w  Izbie  poselskiej  Imć  p.  marszałek  poselski  atnore  oj- 
czyzny obligował  Ichmć  pp.  posłów  do  zgody,  konfidencyi  i  harmonii 
piopter  salutem  publicam,  prosząc,  aby  łaskawie  i  cierpliwie  słuchać 
projektów  raczyli,  zostawując  każdemu  z  Ichmć  libertatem  przymawiania 
się  do  każdego  projektu.  Odezwał  się  książę  Imć  starosta  kazimierski  i) 
z  prekustodycyą,  ażeby  na  który  projekt  zajdzie  zgoda,  tenże  projekt  był' 
podpisany  ręką  Imci  p.  marszałka  i  deputatów,  na  konstytucyi  naznaczo- 
nych, o  co  instdbat  Imć  p.  Rogaliński,  poseł  poznański.  Przystąpił  zatem 
Imć  p.  sekretarz  sejmowy  do  czytania  pierwszego  projektu  securitatis 
internae  et  externae;  na  który  gdy  zaszła  uniwersalna  zgoda,  dopomi- 
nał się  ks.  Imć  starosta  kazimierski,  aby  zaraz  był  przez  Imci  p.  mar- 
szałka poselskiego  i  deputatów  do  konstytucyi  podpisany.  Że  zaś  ta  illa- 
cya  nopitatem  w  sobie  prae  se  ferehat,  replikował  Imć  p.  marszałek,  żeby 
to  było  contra  praxim  et  usum,  gdyż  się  projekta  dopiero  podpisują,  na 
które  in  plenis  ordinibus  zajdzie  zgoda;  gdy  zaś  większe  a  większe  około 
tego  zachodziły  trudności  i  dalsze  czytanie  projektów  continuari  nie  mo- 
gły, a  czas  coraz  się  bardziej  krócił  i  taedium  JKMci  przynosił,  w  Sena- 
cie znajdującemu  się,  delegati  od  tronu:  JW.  Imć  ks.  Dembowski,  biskup 
kamieniecki,  Imć  p.  Narzymski,  pomorski,  Pociey,  trocki,  wojewodowie, 
przybyli  do  Izby  poselskiej,  którzy  jeden  po  drugim  w  głosach  mianych 
wyrażali  summum  taedium  JKMci  in  exspectatione  publifa  dla  łączenia  się 
Izby  poselskiej  z  Senatem,  remonstrowali  nieszczęśliwe  na  ojczyznę  kon- 
sekwencye,  obligując,  aby  stan  rycerski,  straciwszy  cały  czas,  przynaj- 
mniej ostatnią  godzinę  dla  dobra  pospolitego  darować  chciał,  nie  chcąc 
być  in  responsione  Boga  i  ojczyźnie,  a  przez  tę  zwłokę  na  siebie  nie 
zaciągał  aeternam  maledictionem,  czyniąc  nadzieję,  że  za  złączeniem  się 
Izby  poselskiej  z  Senatem  jedna  godzina  przy  błogosławieństwie  Boskiem 
wszystko  sprawić  może,  co  dla  dobra  pospolitego  być  może  pożytecznego. 
Dziękował  Imć  p.  marszałek  nomine  publico  tak  JKMci  pro  indesinenti 
sollicitudine,  jako  też  senatowi  pro  exemplari  conatu  około  dobra  pospo- 
litego, czyniąc  nadzieję  o  dobrych  stanu  rycerskiego  sentymentach  i  że 
po  ułatwionych  między  sobą  projektach  łączyć  się  z  senatem  pragnie. 
Po  odejściu  Ichmc.  pp.  senatorów  z  Izby  poselskiej  Imć  p.  marszałek 
zaczął  continuare  czytanie  projektów.  Lecz  ks.  Imć  starosta  kazimierski 
i  z  nim  mówiący  ks.  Imć  podstoli  kor.  2),  popierali,  ażeby  przeczytany 
projekt  ręką  Imci  p.  marszałka  z  Ichmc.    pp.  deputatami  do  konstytucyi 


*)  Lubomirski ;  ')  St.  Lubomirski. 
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był  podpisany.    Chcąc  tedy  Imć  p.  marszałek  ułatwić    tę    trndność,  labo 
przeciwko  zwyczajowi  i  prawu,  podpisał  ręka  swoją  projekt,  lecz   Ichmć 
Lubomirscy,  do  których  się  i  inni  posłowie    przywiązali,    koniecznie  usi- 
łowali, aby  się  Ichmć    deputaci  także  na  tym  projekcie    podpisali.    Eks- 
plikowali  się    Ichmć:    Gozdzki,    kuchmistrz    koronny,    Sapieha,  łowczy  li- 
tewski i  Łaniewski,  chorąży  słonimski,  deputaci  do  konstytucyi,  że  ulla- 
tenus    podpisywać    projektów    nie    mogą,   gdyżby    była  notńtas  na  potem 
nociva  i  złe  za  sobą  pociągająca  konsekwencye;  lecz  gdy  jeszcze  bardziej 
obstabant,    Ichmć  pp.  Kuczyński  i  Kuszel,  posłowie  podlascy,  Brzeziński, 
chorąży,  poseł  nurski,  Gąsecki,  poseł    bełzki,  i  Chołoniewski,    poseł   bra- 
cławski,  nie  chcąc  ullatenus  odstąpić  wniesionej  illacyi  o  podpisanie  pro- 
jektów. Imć  p.  starosta  oświęcimski  eksplikował  niepotrzebnie    wniesioną 
novitatem;  żeby   jednak    drogiego    czasu  na  tem  nie  zabierać,  deklarował 
tenże  projekt  podpisać,    byle    wszystkich    Ichmc.    była  zgoda.    Na  co  się 
Imć  p.  Maliński,  podkomorzy,    poseł   łęczycki    odezwał,    że    to  wymyślny 
pretekst  dla  skrócenia    reszty    czasu,    żeby    obrady    pubUczne    swego    nie 
odebrały  skutku.  Odstąpili  potem  tej  swojej  pretensyi  książęta  Ichmć  Lu- 
bomirscy,   lecz    Imć    p.  Kuczyński    z    Imć    p.  Kuszlem  i  Brzeziński    fir- 
missime  ohstabant,  nie    chcąc    do    niczego    przystąpić,    póki    ten  projekt 
i  drogie,  po  nim  następujące,  nie  będą  podpisywane.    Osobliwie  zaś  Imć 
p.  Kuczyński  w  głosie  swoim  ganił  wczorajszą  u  ks.  Imci  kardynała  miana 
[kouferencyą]    dla    Ichmć    pp.  posłów    ufacylitowania    trudności,    egzage- 
rojąc,  że  z  sejmu  privata  contenticula    Ichmć  panowie  senatorowie    czy- 
nią i  na  nie  posłów    zwodzą,    skąd    mogłoby    subsegui  praeiudicium   dla 
ojczyzny.    Ex  his  tedy  rationibus   pretendował    podpisu  na  każdym  pro- 
jekcie, ażeby  jakie  prywatne  projekta,  z  wczorajszej  prywatnej  konferen- 
cyi  ułożone,    do    konstytucyi  nie    mieściły  się.    Odezwał  się  Imć  p.  Kar- 
wowski, poseł  wiski,  przyrównywając  sejm  ten  do  konającego  człowieka, 
a  wczorajszą  ktnferencyą  ks.  Imci    kardynała    nazwał   generalną  spowie- 
dzią.   Na    dzisiejszej    zaś    sesyi    tanąuam    die  decrełoria,  ażeby   hoc  opus 
saeculorum  perfunctorie  nie  traktować,  upraszał  każdy  projekt  trzy    razy 
czytać  i  dopiero  go  za  powszechną  zgodą  podpisywać.  Na  co  się  odezwał 
Imć  p.  Kuszel,  że  kiedy  niemasz  zgody  na  podpisywanie  projektów,  tedy 
zatamował  actwitatem,  którą  lubo  ad  mulłas  persuasiones  przywrócił,  je- 
dnak odstąpić  przedsięwzięcia  swego  nie  chciał.    Imć   p.  Kossowski,  sta- 
rosta przedecki,  ekspiiknjąe  żywo  i  mocno  niepotrzebnie  wniesioną  illacyą 
o  podpisanie   projektów,    konwinkując    wielkiemi    racyami,    najprzód    kto 
sejmu  nie  chce,  tylko  żeby  czas  nadaremnie  zwłóczyć,  to  takowe  wynaj- 
duje sposoby,  które  wzruszają   dyfidencye  i  niezgody;    eksplikował,  że  ta 
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pretensya  jest  przeciwko  prawu  i  przeciwko  przysiędze  Ichrae.  pp.  depu- 
tatów do  konstytucyi,  którzy  tak  przysięgli,  że  żadnego  projektu  podpi- 
sywać nie  powinni,  na  który  uniwersalna  wszystkich  stanów  nie  zajdzie 
zgoda.  A  zatem  cokolwiek  stan  rycerski  cmicludit,  jeszcze  tę  rzecz  nie- 
pewną sądził,  bo  to  dependeł  od  króla  JMci  i  Senatu.  Przeczytawszy  na 
to  prawo,  oświadczył  się,  że  na  podpisy  ullatenus  nie  pozwoli.  PoparJ 
go  Imć  p.  podskarbi  nad.  kor.  ^),  przydając,  że  gdyby  tu  miały  być  pod- 
pisywane projekta,  limitaretiir  sentiendi  facultas  Ichmc.  pp.  senatorom, 
a  że  i  z  senatu  są  deputaci  do  konstytucyi,  tedyby  oni  wprzód  te  pro- 
jekta podpisywać  powinni. 

Imć  p.  Gąseeki,  poseł  bełzki,  życzył,  aby  przysłać  do  Ichmc.  pp. 
senatorów,  naznaczonych  do  konstytucyi,  prosząc  o  podpisanie  projektów. 
Na  co  Imć  p.  podskarbi  nad.  kor.  sensihiliter  odpowiedział,  że  się  takowe 
actus  za  złączeniem  się  z  Senatem  dziać  powinny,  nie  partykularnie,  co 
sapit  convulsionem  prawa  i  przysięgi.  Po  takowych  długich  dysceptacyach 
upraszał  Imć  p.  marszałek  poselski  o  miłosierdzie  nad  konającym  czasem 
i  stratą  publicznych  obrad,  ażeby  się  tandem  Ichmc.  contradicentes  uspo- 
koili i  dalszego  czytania  projektów  posłuchać  chcieli.  Czytany  zatem  był 
projekt  opisania  pospolitego  ruszenia  i  drugi  projekt  opisania  czasu  sejmu 
in  futurum  w  poniedziałek  po  św.  Bartłomieju,  na  którego  powszechna 
zaszła  zgoda.  Gdy  tandem  przyszło  do  czytania  projektu  aukcyi  wojska 
i  opisania  podatku  szelężntgo,  czynił  zaraz  wielkie  trudności  Imć  p.  Gą- 
seeki, poseł  bełzki,  wnosząc  skrupuły  przez  opisanie  sposobów,  w  tymże 
projekcie  wyrażonych;  więc  upraszał  per  iurnum  wszystkich  wdztw,  na 
jakie  genera  podatkowania  zgodzą  się,  a  dopiero  formować  projekta.  Na 
co  mu  reposuit  Imć  p.  Zakrzewski,  poseł  poznański,  oczywistą  przyzna- 
jąc ekstenuacyą  czasu,  bo  gdyby  w  każdej  materyi  per  iurnum  przyszło 
wotować,  potrzeba  i  drugiego  sześcio-niedzielnego  czasu.  Odezwali  się  inni 
Ichmc.  pp.  posłowie  podlascy  wyżej  namienieni  i  Imć  p.  Brzeziński,  idąc 
in  sensum  Imci  p.  Gąseckiego,  a  gdy  była  o  to  długa  kontrowersya,  Imć 
p.  Ossoliński,  chorąży  nad.  kor.,  iż  gdy  tak  w  ścisłym  czasie  dogodzić 
niepodobna  wszystkim  projektom,  w  doskonałem  opisaniu  aukcyi  wojska, 
proponował  medium  prolongacyi  lub  limity  sejmu,  na  co  się  zaraz  wyżej 
wyrażeni  contradicentes  i  posłowie  odezwali,  że  na  prolongacyą  i  limitę 
sejmu  nie  mogą  pozwolić.  Imć  p.  Skrzetuski  życzył,  aby  przynajmniej 
z  tymi  projektami,  na  które  zgoda  zaszła,  iść  ad  Maiestatem  i  Senatu; 
ale  Ichmc.    posłowie,    tak    koronni,  jako  i  litewscy,    na  to  nie  pozwalali. 


*)  Maciej  Grabowski. 
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póki  nie  będą  wznowione  za  jednostajną  zgodą  projekła,  tykające  się 
securitałem  publicam.  Imć  p.  Kietliński,  poseł  sandomirski,  w  głosie  swoim 
wyraził,  że  pokazuje  się  widocznie  fakcya  posła  brandeborskiego,  od  któ- 
rego będąc  tentowany  o  zerwanie  sejmu,  mając  za  to  deklarowane  cztery 
tysiące  czerwonych  złotych,  nie  inszy  sposób  tenże  poseł  brandebnrski 
na  zerwanie  sejmu  podał,  tylko,  ażeby  coraz  insze  wznawiać  materye 
i  czynić  trudności  dla  ekstenuowania  czasu;  co  gdy  się  teraz  w  Izbie 
poselskiej  dzieje,  przyznawał,  że  nie  trzeba  większej  probacyi  na  dowód 
tejże  fakcyi;  upraszał  tedy,  aby  nikt  za  złe  nie  miał,  że  podlegać  powi- 
nien tej  opinii,  ktokolwiek  tu  najwięcej  czyni  trudności  publicznych  obrad, 
które  dzieją  się  nie  z  partykularnego  do  ojczyzny  starania,  ale  szczegól- 
nie przez  fakcyą  pruską.  Na  co  Ichmć  contradicentes  odpowiedzieli,  że 
>my  nie  byli  w  regestrze  podani*.  Gdy  tedy  był  czas  dużo  spóźniony, 
a  na  uspokojenie  Izby  nie  zabierało  się,  król  Imć  siedząc  na  tronie 
w  Senacie,  powtórnie  delegował  z  Senatu  do  Izby  poselskiej  Ichmc.  pp. 
hetmanów  wielkich  koronnych  i  litewskich  z  Imc.  p.  wdą  sandomirskim, 
którzy  przybywszy  do  Izby  poselskiej,  w  głosach  mianych  zaklinali  na 
miłość  ojczyzny,  aby  się  Ichmć  posłowie  nieodwłocznie  łączyli  z  Senatem, 
deklarując  prosić  sami  króla  JM.  o  prolongacyą  sejmu  dla  należytego 
ułożenia  projektu.  Po  głosach  Ichmc.  pp.  senatorów  delegowanych,  ob- 
chodził wszystkich  Ichmc.  posłów  Imć  p.  marszałek ,  exquirendo  ich 
sensuSf  jaką  ma  dać  rezolacyą  Ichmci  pp.  senatorom;  jedni  posłowie  po- 
zwalali na  łączenie  się  Izby,  drudzy  difficultatem  czynili,  podziękować 
tylko  Ichmc.  pp.  senatorom  za  fatygę  pozwalali,  co  też  Imć  p.  marsza- 
ttczynił.  Po  odejściu  Ichmc.  pp.  senatorów  do  Izby  senatorskiej  wielki 
był  między  posłami  mottis.  Imć  p.  marszałek  przystąpił  ad  voła  per  tur- 
num  wdztw  in  ordine  łączenia  się  z  Senatem,  na  które  lubo  większa 
część  zezwalała,  Ichmć  jednak  Brzeziński,  Kuczyński,  Knszel,  Hlasko, 
Pozyna,  Chrapowiecki,  Chreptowicz,  Skorobohaty,  Hołyński,  nie  pozwalali 
'nHegando  posłowie  litewscy,  że  prowincya  litewska  nie  ma  żadnych  goto- 
wych projektów,  Imć  p.  Hlasko  superaddidit,  że  podług  prawa  5  dniami 
przed  kończeniem  sejmu  Izba  poselska  łączyć  się  powinna  z  Senatem, 
do  czego  że  nie  przyszło,  więc  na  ostatnim  schyłku  pozwolić  ullałenus 
•nie  chciał.  Pytał  się  ex  post  Imć  p.  marszałek,  jeżeli  zgoda  na  łączenie 
^ię  z  Senatem,  na  co  oprócz  wyżej  namienionych  kontradycentów  po- 
Tswalali.  Przychodzih  potem  Ichmć  pp.  senatorowie  i  ministri  do  drzwi 
feby  poselskiej  z  perswazyami  i  obligacyami,  aby  kontradykujący  pozwo- 
lili in  coniuncłionem  Senatu.  Jakoż  Imć  p.  Kuczyński  i  Kuszel,  tudzież 
^Inać   p.  Puzyna   publicznie   deklarowali,    że    pozwalają,  ale  Imć  p.  Brse- 
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ziński,  poseł  nurski,  oświadczył  się,  że  go  żadna  racya  non  convincet, 
aby  miał  pozwolić.  Wytrzymywał  jednak  Imć  p.  marszałek  poselski  aż 
po  godzinie  10  w  nocy,  obligując  różnemi  remonstracyami  do  łączenia 
się  z  Senatem;  ale  gdy  kontradykcya  non  decrevit,  iż  jeszcze  accrevit,  gdyż 
się  więcej  posłów,  osobliwie  litewskich  wiązało  do  Imci  p.  Brzezińskiego, 
który  tudzież  Ime  p.  Hłasko,  Chreptowicz,  Hołyński,  Skorobohaty  i  Chwaszcz 
upraszali  o  pożegnanie.  O  ozem  gdy  miał  wiadomość  w  Senacie  znajdu- 
jący się  król  Imć,  zszedł  z  tronu  nie  bez  żalu  nad  zapamiętałymi  synami 
ojczyzny.  Także  Imć  p.  marszałek  poselski,  gdy  nie  widział  żadnej  a  ża- 
dnej nadziei  po  tylokrotnych  prośbach  i  perswazyach,  już  około  godziny 
12  w  nocy  smutnem  zakończył  pożegnaniem. 

149.  Poseł  francuski,  hr.  St.  Sćvćrin,  do  Du  Theil'a. 

ASZ  w  Paryżu,  »Pologne<,  sCorrespondancea,  vd.  228,  str.  117—121,  oryg. 

Grodno  21  paźdz.  1744. 

Konferencya  Wallenrodta  z  Bruhlem  i  Guarinim  w  sprawie  wysyłki  wojsk  sa- 
skich do  Czech;  Briihl  zarzuca  posłowi  pruskiemu,  że  pragnie  zerwać  sejm 
i  działa  przeciw  powiększeniu  armii  polskiej ;  Wallenrodt  zaś  udowadnia,  że  ta 
flprawa  jest  wielkiej  wagi  dla  króla  pruskiego  i  dlatego  musi  się  nią  zajmować; 

deklaracya  pruska. 

Monsieurl 

Mr.  de  Wallenrodt  m'avait  offert  de  faire  passer  mon  paąuet  d'hier 
par  un  expr6s  jusqu'a.  Berlin  et  j'ai  cru  devoir  en  profiter  comme  d'une 
voie  plus  sńre  et  prompte.  II  ne  le  dópśche  qu'aujourd'hui,  ce  qui  me 
donnę  le  temps  d'informer  S.  M.  du  resultat  de  la  confórence  que  le  dit 
ministre  a  eue  ce  matin  avec  les  ministres  saxons. 

II  fit  demander  hier  une  conference  k  mr.  le  c.  de  Briihl,  qui  la 
lui  indiqua  pour  ce  matin  a  9  heures.  II  s'y  est  rendu  et  y  a  trouve 
le  pere  Guarini  et  un  commis  saxon.  Le  ministre  du  roi  de  Prusse 
a  commence  a  parler  de  la  marche  des  troupes  saxonnee  comme  d'une 
resołution  a  laquelle  le  roi,  son  maitre,  ne  s'entendait  pas,  ce  qui 
a  donnę  occasion  a  mr.  le  c.  de  Brtihl  de  repondre  que  les  Saxons 
n'entreraient  en  Bohemę,  que  sur  le  pied  d'auxiliaires  et  en  execution 
des  engagements  que  le  roi  de  Pologne  avait  avec  la  reine  de  Hongrie. 
Mr.  de  Wallenrodt  lui  a  temoigne  sa  surprise  de  ce  que  le  roi  de  Po- 
logne dirigeait  la  marche  d'un  corps  de  troupes  contrę  la  propre  per- 
sonne  du  roi  de  Prusse  et  contrę  une  armee,  qui  n'ćtait  composóe,  que 
de  troupes  prusiennes  et  cela  contrę  la  teneur  des  traitćs,  qui  excep- 
taient   le    cas    de   la   presenle   guerre   d'Allemagne.    Mr.  le  c.  de    Brtihl 
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a  repondu,  que  c'etaient  des  engagenients  olterieors  aux  Iraites  tn  ques- 
tion,  que  le  roi,  son  niaitre,  8'etait  mis  en  devoir  d'executer.  Le  niinistre 
prussien  Ta  repris  sur  cet  avea  d'engagements  ulterieurs  dont  la  cour 
de  Saxe  n'avait  jusqu'ici  denne  aacane  connaissance  et  qu'au  contraire 
elle  s'tait  declaree  pour  avoir  les  mains  libres  encore  dans  le  temps 
qa'elle  commenca  a  prendre  des  mesures  pour  la  marche  des  troupes- 
Mr.  le  c.  de  Briihl  a  battu  la  campagne  sur  cet  article  et  a  fini  par 
dire  qae  le  roi,  son  maitre,  etait  fidele  observateur  de  sa  parole  et  qu'il 
reraplirait  religieusement  ses  engagements.  Mr.  de  Wallenrodt  lui  repli- 
quu,  que,  puisque  la  chose  etait  decidee,  ii  ne  pouvait  se  dispenser  de 
:<'acquitter  des  ordres  du  roi,  son  maitre,  aa  sujet  de  la  resolution  en 
question,  en  tirant  de  sa  poche  la  declaration  m§me  telle  qa'il  Ta  recue. 
Ii  a  commence  a  en  faire  lecture.  Je  ne  la  repetę  pas  ici  parce  qa'ay- 
ant  confronte  encore  ce  matin  TeKtrait,  que  j'en  ai  fait  dans  ma  lettre 
d'hier  avec  Toriginal  dont  mr.  de  Wallenrodt  m'a  encore  laisse  prendre 
lecture,  je  les  ai  trouyes  conformes.  Mr.  le  c.  de  Bruhl  s'est  fort  recrie 
a  la  lecture  de  cetle  piece  et  a  djt:  »Le  roi  de  Prusse  nous  declare 
donc  la  guerre*?  A  quoi  mr.  de  Wallenrodt  a  repondu  que  non,  mais 
qae  ce  n'etait  que  des  eclaircissements  que  le  roi  de  Prusse  souhaitait 
tirer  et  des  reflexions  qu'il  croyait  devoir  faire  a  cette  cour-ci  avant 
qae  Tengagement  de  la  Saxe  allat  plus  loin,  pour  prevenir  s'il  etait  pos- 
sible  les  suites  facheuses,  qa'il  ne  saarait  manqaer  d'y  avoir,  si  le  roi 
de  Pologne  nen  arretait  Teffet.  Mr.  le  c.  de  Bruhl  s'e3t  encore  eleve  et 
a  de  nouveau  repetę,  qae  le  roi  de  Prusse  voulait  donc  declarer  la 
guerre  au  roi  de  Pologne.  Mr.  de  Wallenrodt  a  de  nouveau  proteste  qne 
non.  11  y  a  apparence,  qae  le  projet  de  mr.  le  c.  de  Bruhl  etait  de 
8'autoriser  par  une  reponse  moins  claire  et  raoins  positive  qae  celle  du 
ministre  prussien,  a  faire  passer  cette  demarche  pour  une  declaration 
de  guerre,  qui  mettrait  le  roi  de  Pologne  dans  le  cas  de  reclamer  les 
traites  de  garantie  entre  la  Saxe  et  d^autres  puissances,  nommement  la 
Russie.  Mr.  de  Wallenrodt  a  lu  sa  declaration  assez  lentement  pour 
donner  le  temps  a  un  commis  d'ócrire,  afin  d'óviter  Tinconyćnient  dans 
lequel  ii  est  tombe  ci-devant,  d'etre  obligd  de  dementir  ce  que  le  c.  de 
Briihl  avaiŁ  raporte  des  choses  qui  s'dŁaient  passdes  en  simple  eonver- 
sation  et  qui  n'avait  pas  ele  rendnes  exaclement.  Mr.  le  c.  de  Brtlhl 
a  termine  la  conference  en  disant,  qu'il  en  ferait  rapport  aa  roi,  son 
maitre  et  mr.  de  Wallenrodt  lui  a  demande  une  reponse  prompte,  pour 
qu'il  pat  au  plus  tot  mettre  le  roi,  son  maitre,  en  etat  de  juger  au  juste 
des  intentions  de  S.  M.  polonaise,    ajoutant,  qu'il   ne   dependait,   qae  de 
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ce  prince  de  detourner  des  malhenrs  qu'un  sujet  d'inqui6tude  de  cette 
naturę  pouvait  attirer  sur  les  sojets  et  sur  les  etats  de  Ton  et  de  Tautre. 
Cest  ce  que  mr.  de  Wallenrodt  est  venu  me  confier  au  sortir  de  ła 
conference  et  pendant  qu'il  etait  chez  moi,  le  ministre  de  1'empereur  est 
survenu,  a  qu'il  a  repetś  ce  qu'il  venait  de  me  raconter,  lui  ajoutant, 
qae  mr.  le  c.  de  Briihl  s'elait  extremement  repandu  en  reproches  contr© 
l'empereur;  a  quoi  mr.  de  Wallenrodt  dit  avoir  repondu  que  cela  ne  le 
regardait  pas.  Je  crois,  qne  cette  demarche  du  ministre  prussien  est 
d'assez  grandę  consequence  dans  les  circonstances  prśsentes  pour  la  faire 
passer  sans  delai  a  la  connaissance  de  S.  M.,  ce  qai  me  fait  prendre 
le  parti  de  Tenyoyer  par  TeKpres  de  mr.  de  Wallenrodt  jusqu'a  Berlin, 
ou  j'ecris  a  mr.  de  Valory  d'en  depecher  un  a  mr.  de  Chavigny  et  je 
marque  a  ce  dernier  d'en  faire  autant.  Je  n'en  dśpóche  pas  un  d'ici, 
pour  eviter  Teclat  que  cela  pourrait  faire.  Mr.  le  c.  de  Briihl  a  reproche 
a  mr.  de  Wallenrodt  de  travailler  k  rompre  la  dietę,  ce  qu'il  a  nie  et 
mr.  le  c.  de  Briihl  Ta  attaque  sur  ce  qn'il  se  donnait  des  mouvements 
ponr  empfecher  Taugmentation  des  troupes  de  la  Republiqne.  Mr.  de  Wal- 
lenrodt est  convenu  de  cela,  ajoutant  que  c'śtait  une  chose  qui  pouvait 
etre  de  trop  grandę  consequence  pour  le  roi  de  Prusse,  pour  qu'il  ne 
fit  pas  ce  que  son  devoir  et  le  service  de  son  maitre  exigeait  de  pa- 
reille  occurence. 

L'affaire  de  l'augmentation  est  ce  qui  occupe  le  plus  le  tapis 
a  Theure  qu'il  est  et  si  nons  ne  ponvons  pas  venir  a  bout  de  faire 
rompre  la  dietę,  ii  est  presqne  certain,  qu'elle  aura  lieu.  On  la  doit 
porter  jusqu'a  cent  mille  hommes.  Ce  point  śtant  convenu  et  arr§tś,  la 
cour  aurait  aiseroent  raison  de  tous  ceux  qu'elle  se  propose  de  faire 
passer.  i)  On  a  trouvś  un  moyen  de  traiter  les  affaires;  le  parti  de  la 
cour  est  trop  predominant  a  la  dietę  pour  pouyoir^j  la  rompre,  a  ce 
que  disent  les  gens  qui  connaissent  parfaitement  la  formę  da  gouverne- 
ment.  Cependant,  c'est  la  seule  ressource  pour  rompre  les  projets  des 
Czartoryski  et  Poniatowski,  qui  courraient  grand  risque  s'ils  echouaient. 

Je  suis  convenu  avec  le  ministre  prussien,  qu'il  fallait  essayer  de 
disputer  un  peu  le  terrain  au  parti  de  la  cour.  Pour  cet  effeł,  je  lui  ai 
remis   deux   mille   ducats  et  ii  m'a   promis  d'y  en  ajouter  un  peu  pour 


1)  To  miejsce  niejasne,  lecz  szyfry  nie  mówią  jaśniej. 
')  Nad  słowem  BpouYoir*,  nowożytną  napisano  ortografią:    »qu'on  puisse 
rompre  la  difete.  Cette  interprćtation  parait  exacte«. 
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les  repandre  parmi  les  nonces.  J'espere  qne  S.  M.  aura  la  bonte  de 
donner  ses  ordres  pour  le  remboursement  de  cette  somme  k  mr.  de 
Wallenrodt. 

150.  Posłowie  rosyjscy,  hr.  M.  Bestużew  i  hr.  H.  K.  Keyserling. 

do  Elżbiety  I. 

ASZ  w  Moskwie,  oryg.  Grodno  21  paźdz.  1744. 

Deklaracya   pruska   przeciw   Augustowi    III.;    posłowie   pruscy    niezmordowani 
w  intrygach,  aby  tylko  sejm  zerwać.    Sprawa  > pierwszej  wizyty «  posJa  francu- 
skiego;   powszechna    zgoda   na   aukcyę   wojska;    krzywdy    cerkwi    dyzunickiej 
w  Polsce  będą  usunięte. 

Euer  Kaiserlichen  Majestaet  haben  wir  die  Declaration,  welche  der 
preossische  Minister  dem  hiesigen  Chur-Ftirstlichen  Ministerio  wegen  des 
Hiilfs-Corps  eróffnet,  sub  N"  6  in  tiefster  Unterthanigkeit  zu  unterlegen 
nicht  ermangelt;  gegenwSrtig  aber  haben  wir  die  Ehre  die  Antwort,  wel- 
che dem  preussischen  Minister  darauf  ertheilet  werden  soli,  allerunter- 
Ihanigst  beizuschliessen.  Man  will  dabei  die  Art  und  Weise  beobachten, 
dereń  man  sich  bei  Eróffnung  der  preussischen  Declaration  bedienet  und 
folglich  dem  von  Wallenrodt  erlauben  fahret  man  preussischer  Seits 
unermudlich  fort  den  Reichstag  durch  Drohungen,  Geld  und  grosse  Ver- 
sicherungen  zu  vernichten  und  die  Republic  von  der  Erneuerung  alter 
Tractaten  und  AUiancen  sowohl,  ais  von  der  Yermehrung  ihrer  Truppen 
zuriickzuhalten.  Darait  aber  unter  denen  Land-Bothen  diejenige,  welche 
das  Geld  mehr,  ais  das  wahre  Wohl  und  die  Sicherkeit  ihres  Yaterlan- 
des  lieben,  um  so  mehr  angereitzet  werden  mogen,  so  hat  der  preossi- 
sche Minister  denen  Land-Bothen  unter  der  Hand  wissen  lassen,  dass 
der  franzosische  Ambassadeur  dreissig  Tausend  Ducaten  bei  sich  h&tte, 
die  bloss  dazu  angewandt  werden  solten,  damit  die  RepubUc  durch  den 
Bestand  des  Reichstages  nicht  in  Krieg,  Unruhe  und  WeitlSuffigkeit  ver- 
wickelt  werden  mochte.  Es  scheint  aber,  dass  der  Comte  de  St.  S^v6rin 
diese  seine  Commissiones  bei  dem  gegenw&rłigen  Reichstage  en  qualitd 
eines  Ambassadeurs  nicht  werde  bewerkstelligen  konnen,  indem  wegen 
des  Ceremonials  einige  Streitigkeit  entstanden.  Derselbe  hatte  sein  Cre- 
ditif  in  Abschrift  und  durch  den  Secretaire  d'Ambassade  dem  Gross- 
Marschail  von  Lithauen,  Fursten  Sanguszko,  bekannt  gemacht,  zugleich 
aber  dabei  verlanget,  dass  obgedachter  Lithanischer  Gross-Marschall  ihm 
die  erste  Yisite  geben  soUte,  wobei  er  sich  darauf  berufen,  dass  das 
Ceremoniał  auf  eine   gleiche   Art   ware   beobachtet  worden,  da  der  Mar- 

brapa  a  Polska.  T.  II.  23 
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schali  de  Monti  in  eben  diesem  Caractere  bei  dem  kónigl.  polnischen 
Hofe  ehemals  erschienen;  aliein  man  hat  von  Seiten  des  polnischen  Mi- 
nisterii  ihm  daranf  zu  erkennen  gegeben,  wie  Frankreich  vor  seine  Am- 
bassadenrs  kein  yorziigliches  und  grósseres  Ceremoniel  dahier  verlangen 
konnte,  ais  es  denselben  bei  andern  konigl.  Hófen  gegeben  wtlrde.  Es  ware 
bekannt,  dass  so  oft  ein  Ambassadeuro  bei  einem  konigl.  Hofe  ankame, 
derselbe  den  Caractere,  womit  er  bekleidet  wRre,  selbst,  und  nicht  durch 
einen  Secretaire  dem  Premier-Ministre  des  Hofes,  woselbst  er  accredilie- 
ret  worden,  anzuzeigen  pflegle.  Solches  ware  von  dem  franzosischen  Am- 
bassadeare  Bellisle  und  den  spanischen  Ambassadeurs  Fuentclara  und 
Montijo  bei  dem  konigl.  Chur-sachsischen  Hofe  ohne  einiges  Bedenken 
beobachtet  worden,  und  man  wtisste  auch,  dass  von  denen  franzosischen 
Ambassadeurs  sowohl  in  Schweden,  ais  in  Dannemark  ein  gleiches  ge- 
schehe.  Was  aber  ehemals  bei  der  Entgegennehmung  des  Marąuis  de 
Monti  versehen  und  unterlassen  worden,  solches  konnte  um  so  y^reniger 
wi«  eine  Maassregel  angefiihret  und  genommen  werden,  ais  das  Cere- 
moniel eines  Kóniges  von  Pohlen  nicht  geringer  sein  kann  in  Pohlen.  ais 
es  in  Sachsen  gewesen;  wie  aber  der  Graf  St.  Sevórin  vorgiebet,  dass 
er  ohne  die  besondere  Befehle  seines  Hofes  von  denen  Yorziigen,  die 
man  seinen  Antecessoribus  ehemals  eingestanden,  nicht  zuriicktreten 
konnte,  so  soli  derselbe,  wie  man  saget,  dessfalls  einen  Courrier  abge- 
fertiget  haben,  dessen  Znriickkunft  nicht  eher,  ais  nach  Yerlauf  des 
Reichstages  moglich  ist. 

Uebrigens  schliessen  wir  das  Diarinm  der  Provinzial-Sessionen  hier 
bei,  worinnen  die  Meinungen,  die  man  der  Augmentation  wegen  fiihret, 
sich  so  viel  erkennen  lassen,  dass  die  Questio  »An<  zwar  keinen  Wi- 
derspruch  findet,  das  >Quo  modo«  aber  desto  grossern  Schwierigkeiten 
unterworfen  ist;  und  da  diese  Sessiones  der  Provinzen  sich  noch  zur 
Zeit  nicht  geendiget,  die  Senatores,  und  Ministri  Status  aber  denselben 
unurabganglich  beiwohnen  mtissen,  so  hat  der  Gross-Cantzler  uns  gestem 
ersuchet,  es  nicht  ungeneigt  zu  bemeiken,  dass  die  von  uns  so  oft  er- 
rinnerte  Conferences  nicht  ara  Tage,  wie  man  es  uns  versichert,  ihren 
Anfang  erhalten,  sondern  noch  auf  etliche  wenige  Tage  ausgesetzet  wor- 
den. Er  versicherte,  dass  der  Konig  und  die  Republic  des  ernsten  Vor- 
satzes  waren,  die  Klagen  und  Beschwerden,  die  zwischen  Russland  und 
Pohlen  sich  die  Zeit  hero,  und  insonderheit,  was  die  Religions-Beschwer- 
den  betrifft,  so  sehr  angehftuffet,  auf  ein  Mahl  zu  heben,  und  wiiiden 
sie  ihrer  Seits  alles  dasjenige  gerne  und  willigst  beitragen,  was  das  Ver- 
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trauen  und  die  Frenndschaft    mehr    and    mehr  befesłigen    und  nnanflós- 
lich  machen  konnte. 

151.  Poseł  angielski,  T.  Yilliers,  do  Cartereta. 

AP  w  Londynie,  oryg.  Grodno  27  paidz.  1744. 

Sprawa  poczwórnego  aliansu   przeciw  Prusom;    żądania  dworu   polskiego;   po- 
czyniono wielkie  wysiJki,  aby  utrudnić  St.  SÓTŚrinowi  położenie;    poseJ  francu- 
ski wyprawia   gońca   do   Paryża  z   opisem   swych  trudności;   SL    Sśvćrin    ma 
bardzo  s^abą  nadzieję  powodzenia  swej  misyi. 

My  Lord, 

I  have  talked  with  Monsieur  Bruhl  on  the  remarks  madę  by  the 
Conrt  of  Vienna  on  the  project  concerted  at  the  Hague.  He  had  no  ob- 
jection  to  them,  bot  what  he  was  willing  to  drop.  As  to  the  separate 
act,  he  has  first  a  iittle  altered  its  form,  and  besides  bas  inserted,  that 
in  case  the  conąuests  on  the  King  of  Prussia  should  be  limited  to  Si- 
lesia and  Glatz  the  three  principalities  in  ąuestion  shall  then,  and  not 
otberMrise,  be  cedet  to  His  Polish  Majesty;  but  reąnires  that  the  district 
of  Swibut  with  Magdeburg  and  the  circle  of  Satz  should  be  added  to 
the  equivalent.  He  has  also  formed  an  act  or  article,  for  the  contracting 
powers  to  procure  to  His  Polish  Majesty  satisfaction  on  his  pretensions 
to  Bergues  and  Juliers;  and  wonld  rather  have  these  instruments  (which 
I  sent  to  Your  Lordship  in  extenso  in  my  duplicate  by  Mr.  Robinson) 
styled  secret  than  separate  acts;  yet  as  he  consents,  that  the  said  dis- 
tinct  claims  and  dispntes  shall  not  retard  the  conclasion  of  onr  treaty, 
so  he  will  not  obstinately  insist  on  the  title,  they  should  bear;  neither 
do  I  sappose  he  will  on  the  addition  he  has  clogged  the  first  with;  the 
Elector  of  Palatinate's  condact  suggesting  to  him  the  last;  which  he 
thinks  he  may  opportunely  ui^e  at  present;  as  neither  these,  nor  any 
new  thoughts  are  to  stop  the  intended  Quadruple  Alliance.  I  took  them 
ad  referendum;  but  without  giving  other  hopes,  than  of  his  Bilajesty's 
good  offices. 

The  inclosed  answer  to  Mr.  Wallenrodfs  lat  declaration  has  been 
given  to  him  in  writing. 

Mr.  St.  Sevśrin  has  not  yet  got  over  the  first  part  of  his  cere- 
moniał; Prince  Sanguszko,  as  Great  Marshal  of  Lithuania,  conseguenlly 
the  chief  amongst  the  ministers  of  Ihis  duchy,  refuses  to  give  him  the 
first  yisit.  Monti  had  it,  łhis  ambassador  must  therefore  insist  on  the 
same  hononr;  a  second   conference  is  to  be  held   today   on    this    point; 
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many  insinuations  have  been  madę  to  prevent  its  being  adjasted  in  his 
favour:  His  Excellency  has  already  dispatched  a  messenger  to  France, 
to  represent  the  difficulties  he  meets  with  and  the  little  probability  of 
success  in  what  he  has  to  negotiate  at  this  Court:  some  think  he  is 
angry  at  being  sent,  and  that  he  wants  to  be  recaied,  and  that,  if  he 
is,  he  will  be  employed  in  Prussia.  Count  Brtihl  is  positively  informed 
that  he  is  an  adherent  to  Mr.  de  Noailles  and  yesterday  intended  to 
impart  to  him  the  intrigues  the  Court  of  Yienna  knew,  by  intercepted 
letters,  to  be  carrying     on  against  his  friend. 

It  is  assured  that  orders  were  dispatched  from  Kiow  to  the  Rus- 
sian  secretary  at  Paris  to  acąuaint  the  French  ministry  that  the  Empress 
excepted  to  the  person  of  Mr.  D'Allion  as  a  minister  at  ber  Court,  but 
he  must  be  there  before  he  can  receive  any  directions  thereon  from 
his  own. 

Count  Brtihl  has  just  sent  me  the  inclosed  tabella  of  the  troops 
fhey  intend  to  raise  here  by  the  next  spring. 

152.   Poseł  francuski,  hr.  St.  Sćvćrin,  do  marszałka  ks.  NoaiIles'a. 

ASZ  w  Paryżu,  >Pologne«,  sCorrespondance*,   vol.   228,  str.  134—135,  minuta. 

Grodno  27  paźdz.  1744. 

Poniatowski  sądzi,  że  skoro  Francya  wysiała,  swego  poste  do  Polski,  to  ma  za- 
miar zniweczyć  wszystkie  zamiary  dworu  polskiego;  marszałek  w.  1.,  Paweł 
Sanguszko,  nie  chce  złożyć  »pierwszej  wizyty*  posłowi  francuskiemu ;  Brtłbl 
zaprzedany  Anstryi  i  W.  Brytanii;  St.  Sśvśrin  sądzi,  źe  najlepszym  środkiem 
do  przywrócenia  pokoju  to  atak  na  Hanower.    Listy   polecające   do    Stanisława 

Poniatowskiego. 

Monsieur! 

Ma  dópeche  k  S.  M.  et  celle  que  mr.  du  Theil  recevra  par  ce 
m§me  courier,  Vous  instruiront  sufisamment  de  mon  debut  k  cette  conr- 
ci.  Je  Vous  ajouterai  seulement,  Monsieur,  quelques  reflexions  sur  cette 
m§me  aiTaire. 

Le  ministóre  saxon  a  dte  fort  alarme  de  la  resolution,  que  S.  M. 
avait  pris  de  me  faire  passer  en  Pologne.  Ses  adherents  dans  ce  pays-ci 
l'ont  ćtć  tout  antant,  parce  qu'il8  n'ont  pas  doute  que  je  ne  fusse  charge 
de  traverser  leurs  opórations  et  ils  ont  craint  que  mes  insinuations  et  - 
mes  demarches  ne  portassent  coup.  J'appris  a  Varsovie  que  mr.  le  c. 
Poniatowski  devait  avoir  dit,  quand  on  y  fut  informe,  que  le  roi  en- 
voyait  un  ambassadeur  en  Pologne,  que  la  France  avait  dessein  appa- 
remment  de  gater  et  de  brouiller  toutes  leurs  affaires. 
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On  ne  fait  former  par  le  gr.  marechal  de  Lithnanie  une  pretention 
aussi  denuee  de  raison  et  de  fondement,  que  dans  la  vue  de  me  retar- 
der  mon  audience,  imaginant  móter  par  ce  moyen  toute  activite  de  mi- 
nistre  pendant  la  dietę. 

Jimagine  qae  S.  M.  aussi  peu  edifiee,  qu'elle  doit  Tetre  de  la  cour 
de  Saxe,  tant  par  rapport  an  parti,  qu'el]e  a  pris,  qaa  la  facon  dont 
elle  Ta  pris,  aussi  bien,  que  par  rapport  aux  indecences,  qu'elle  fait  es- 
suyer  ici  a  son  ambassadeur,  jugera  pent-§tre  de  sa  dignite  de  me  ra- 
peller  d'ici.  Je  ne  preyois  pas  que  je  n'aie  plus  rien  a  faire  i  cette 
cour-ci,  une  fois,  que  la  dietę  sera  finie;  de  qaelque  facon,  que  le  choses 
y  tournent,  la  Pologne  ne  peut  plus  etre  susceptible  d'aucune  operation 
de  notre  part.  La  Saxe  s'est  livree  aux  ennemis  des  allies  du  roi  et 
cela  s'est  fait  dune  facon  si  peu  mesuree,  qu'ils  en  sont  indignes  avec 
raison,  ainsi  point  d'esperanee  de  retour.  L'ambassadeur  de  S.  M.  devient 
donc  d6s  lors  un  instrument  inntile  et  ii  ne  joue,  dans  les  circonstances, 
ou  on  va  se  trouver,  qu'un  personnage  peu  convenable  a  la  dignite  du 
roi  vis-a-vis  d'une  cour  subalterne.  Ce  ne  sont  que  des  reflexions  sur 
Tetat  present  des  choses.  Au  surplus,  je  me  conformerai  ayec  ardeur  et 
avec  foi  a  tout  ce  que  S.  M.  jugera  plus  convenable  au  bien  de  son 
service  et  a  sa  dignite. 

Si  le  ministre  saxon,  qui  a  toute  la  confiance  dn  roi  de  Pologne, 
n'etait  pas  corrompu,  on  pourrait  esperer  que  ce  qu'on  ne  fera  pas  en 
un  jour,  on  le  fera  Tautre.  En  attendant,  si  on  ne  me  tenait  pas  tou- 
jours  rigueur  sur  le  ceremoniał,  ou  que  S.  M.  m'ordonne  de  me  relacher, 
on  pourrait  t&cher  de  gagner  du  temps.  Mais  pour  que  nous  puissions 
tirer  parti  de  la  Saxe  dans  1'etat,  ou  sont  les  choses,  ii  faudrait,  que  les 
affaires  de  nos  allies  ailassent  bien  mai  et  qu'on  put  les  determiner 
k  faire  des  ofifres  tres  ayantageuses  a  la  Saxe,  que  ces  offres  fossent 
appuyees  de  deax  cent  mille  ecus  pour  mr.  le  c.  de  Bruhl  et  de  la  di- 
gnite de  prince  de  Tempire,  sans  quoi  stlrement  nous  ne  ferions  rien. 
n  y  anrait  Tautre  cas  que,  si  les  affaires  allaient  bien  pour  nos  allies, 
la  Saxe,  fatiguee  d'une  entreprise  au  dessus  de  ses  forces,  fut  plus  dis- 
posee  a  revenir  a  nous;  mais  alors  nos  alliśs  voudraient-ils  d'elle  aa 
prix  de  queique  portion  de  la  Boh&me  qu'elle  pretendra  toujours.  J'y 
vois  Tempereur  et  le  roi  de  Prusse  tr6s  peu  disposć  k  Thenre  qu'il  est, 
pouYons-nous  nous  flater,  qu'ils  le  seraient  dayantage  alors? 

Pour  moi  je  ne  Yois  pas,  qu'il  y  ait  d'autre  parti  k  prendre  dans 
les  circonstances  presentes,  que  celui  de  former  k  Tempereur  une  arm^ 
la  plus   forte   qn'on    pourra   pour   gagner   pays   et   se   mettre  a  portće, 
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qu'elle  prete  la  main  au  roi  de  Prusse  en  Bohemę,  pour  que  ce  prince 
en  cas  de  besoin  puisse  en  retirer  une  partie  de  ses  troupes  et  se  de- 
mSler  des  affaires,  qu'on  lai  sussite  de  ces  cOtes-ci;  que  le  roi  fasse 
passer  une  armee  sar  le  Bas-Rhin,  pour  contenir  loute  cette  partie-la 
et  pour  entrer  dans  Tólectorat  de  Hanovre  si  le  cas  rexige.  J'ai  toujours 
eu  dans  Tesprit  que  c'est  a  Hanovre,  qu'il  faut  chercher  la  paix.  Si  ces 
opśrations  sont  bien  concertees  et  exścutees  avec  riguear,  je  crois  pou- 
voir  repondre,  que  nous  n'avons  pas  besoin  de  la  Saxe,  que  nous  pou- 
vons  la  faire  repentir  du  parti  qu'elle  a  pris  et  que  nous  devons  natu- 
rellement  espdrer  d'amener  les  choses  au  point  ou  de  faire  une  paix 
utile  et  glorieuse  dans  le  courent  de  la  campagne  prochaine.  ou  si  nos 
ennemis  nous  forcent  a  continuer  la  guerre,  de  pouvoJr  la  continuer 
a  leurs  dśpens.  Pourvu  qu'on  s'entende  bien  et  qu'on  y  mette  la  vigaeur 
necessaire,  toutes  les  regles  sont  fausses,  ou  doit  aller  mieux. 

J'ai  remis  a  mr.  le  c.  Poniatowski  la  lettre  dont  Vous  me  fites 
1'honneur  de  me  charger  le  jour  de  mon  dćpart  de  Metz.  Ge  palatin 
m'a  paru  fort  sensible  a  cette  marqae  de  souvenir  de  votre  part  et  je 
ne  doute  pas,  que  Vous  n'en  receviez  la  reponse  incessament.  S'il  me 
la  remet,  j'aurai  soin  de  Vous  la  faire  passer  exactement. 

153.  Posłowie  rosyjscy,  hr.  M.  Bestużew  i  hr.  H.  Keyserling, 
do  Elżbiety  I. 

ASZ  w  Moskwie,  oryg.  Grodno  27  paźdi.  1744. 

Posłowie  rosyjscy  nie  będą  więcej  poruszali  sprawy  kurlandzkiej  na  sejmie  gro- 
dzieńskim ;  między  rządem  a  stanami  kurlandzkimi  nieporozumienia,  które  dwór 
polski  stara  się  usunąć;  memorya/  w  sprawie  ucisku  dyzunitów  polskich,  dorę- 
czony rządowi  polskiemu. 

AUerdurchlauchtigste,  GrossmJlchtigste  Kaiserin  und  Selbsthalterin, 
AUergnadigste  Kaiserin  und  Frau! 

Eurer  Kaiserlichen  Majestaet  Allerhochstes  Rescript  sub  N"  7  vom 
20  September  haben  wir  nebst  der  dahin  gehorigen  Beilagen  in  tiefster 
Unterthanigkeit  zurecht  erhalten,  und  da  wir  bereits  znm  voraus  AUer- 
gnftdigst  angewiesen  gewesen,  unsere  Bemuhungen  dahin  anzuwenden, 
damit  die  Angelegenheiten  von  Curland  bei  dem  gegenw^rtigen  Reichs- 
tage  nicht  beriihret  werden  móchten,  so  haben  wir  nach  der  AUerhoch- 
sten  Intention  Euer  Kaiserlichen  Majestaet  solches  zu  bewirken  nicht 
unterlassen,  wesfalls  wir  dann  uns  auf  die  von  hieraus  erlassene  Rela- 
tions  allerunterthanigst  beziehen.    Indessen  stehel  der  zwischen    der  Re- 
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giernng,  urid  der  Ritterschaft  von  Curland  ensłandene  Streit  und  Mi-^s- 
helłigkeit  in  terminis  compositionis,  wobei  man  selbige  dergestalt  beizn- 
legen  sachen  włrd,  dass  damnter  nichts  einfliesse,  welches  denen  AlJer- 
hochsten  Absichten  Euer  Kaiserlichen  Majestaet  entgegen,  oder  kunftig 
hin  hinderlich  sein  kónnte,  wovon  wir  mit  nachstem  des  mehreren  aiier- 
unterthanigst  einzaberichten  nicht  ermangeln  werden. 

Zugleicher  Zeil  haben  wir  die  Ehre  Eurer  Kaiserlichen  Majestaet 
alleronterłhanigst  zu  berichten,  dass  wir  auch  die  allerhóchste  Rescripta 
sab  Nris  8  et  9  vom  20  und  24  Septenober  nebst  denen  Beilagen  zn 
recht  erhalten;  nnd  gleich  wie  wir  nicht  unterlassen  werden,  die  in  den- 
selben  enhaltenen  Beschwerden,  mitteist  eines  pro  memoria  den  hiesigen 
Ministerio  gehorigermaassen  und  ohne  Anstand  zu  insinuiren,  also  wer- 
den wir  auch  von  dera  fernern  Yerfolg  der  Sachen  zu  seiner  Zeit  die 
pflichtschuldige  Berichte  allerunterthanigst  einsenden. 


154.  Posłowie  rosyjscy,  hr.  M.  Bestużew  i  hr.  H.  Keyserling, 
do  Elżbiety  I. 

ASZ  w  Moskwie,  oryg.  Grodno  27  paźdz.  1744. 

Posłowie  pruscy  nie  gardzą  żadnymi  środkami,  aby  dojść  do  celu.  Król  pruski 

ma  przyjść  swym   polskim    przyjaciołom   w    pomoc  z  30-tysięcznym    korpusem, 

jeżeli  zawiążą  konfederacyę  przeciw  Augustowi  III.  Tatarzy  i  Kozacy  zaporożcy 

mają  być  na  usługach  króla  pruskiego. 

Gleich  wie  man  preussiciier  Seits  alles,  was  nur  die  polnische 
Nation  in  ihre  Absichten  ftihren  kann,  anwendet,  so  lasset  man  auch 
derselben  ein  vieles  vom  fremder  Htilfe  und  Beistand  vorbiiden.  Man 
versichert  sie  nicht  nur  dnrch  dreissig  Tausend  Mann  Preussen,  sondern 
auch  durch  die  Tartarn  und  Saporogische  Cosaquen  zu  unterstiitzen 
und  damit  der  gleichen  Insinuationes  und  Yersicherungen  einen  desto 
leichtern  und  wahrscheinlichen  Beifalie  finden  niochten,  so  soli  der 
preussische  Minister  seinen  Anhangern  im  hóchsten  Yertrauen  zu  erken- 
nen  geben,  dass  man  bereits  mit  denen  Tartaren  dariiber  sich  einver- 
standen  und  zu  denen  Saporogern  Emissarios  ai^esandt  hatte,  die  mit 
denselben  tiber  ein  und  anderes  annoch  conveniren  soUten. 

Ob  nuu  zwar  dieses  von  der  Hand  an  den  Grafen  von  Bruhl  ge- 
bracht  worden,  an  die  der  von  Wallenroth  sich  so  vertraulichst  geiius- 
sert,  so  ist  dennoch  nicht  wohl  zu  vermutben,  dass  es  sich  auch  in  der 
That  solchergestalt  verhalten.  Yielleicht  ist  es  ein  blosses  Him-Gespinnst, 
dessen  man  sich  bedienet,  um  die  Pohlen  zu  verstricken. 
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Indessen  aber,  da  dergleichen  Machinationes  an  sich  nicht  unmo- 
glich  sind,  und  folgbar  einige  Aufmerksarakeit  verdienen,  so  haben  wir 
es  der  Pflicht  und  Schuldigkeit  zu  sein  erachtet,  Euer  Kaiserliche  Ma- 
jestaet  davon  unsern  allerunterthanigsten  Bericht  zu  erstatten,  damit  man 
der  Sache  weiter  und  genauer  nachgehen  konne,  wie  uns  damit  auch 
der  hiesige  Cabinets-Minister  versichert,  seines  Orts  alles  anzuwenden, 
um  die  Gewissheit  davon  ferner  zu  entdecken. 

155.  BrQhl  do  posła  saskiego,  br.  M.  Gersdorffa  w  Moskwie*). 

AP  w  Dreźnie,  >Des  geheimen  Raths  Freiherr  von  Gersdorff  Abschickung  an 
den  russ.  kaiserl.  Hof  und  dessen  daselbst  gefUhrte  Negotiation  betref.  1743— 
J745«,  loc.  3030.  V.  IV.,  k.  149-151,  kopia.  Grodno  28  paźdz.  1744. 

PoseJ  pruski,  br.  Wallenrodt,  rozgłasza,  że  pan  jego  pozostaje  w  porozumieniu 
z  Rosyą,  która  chce  mieć  królem  w  Polsce  iPiastac.  a  nie  elektora  saskiego. 
W.  Brytania  gotowa  do  nowych  ofiar   pieniężnych,  jeśli  za  nie  wystąpi  Rosya 

przeciw  Prusom. 

...nous  avons  appris  du  depuis  a  qui  11 2)  a  voulu  s'adresser  a  cet 
egard  et  nous  saurons  aussi  apres  qu'll  aura  falt  cette  tentative  comment 
elle  aura  ete  recue.  II  falt  aceroire  a  ses  confidenls,  que  son  maitre 
ćtait  entendu  la-dessus  avec  la  Russie,  qul  voulait  un  »Plast<  et  non 
point  un  electeur  de  Saxe,  pour  roi  de  Pologne.  SI,  comme  nous  en 
sommes  persuades,  cela    est    faux,    c'est    pousser  Tlmprudence  bien  loln. 

Par  l'extrait  cl-joint  Vous  verrez  dans  quelle  sltuation  la  dietę  se 
trouve  encore.  Jusqu'ici  ii  est  encore  fort  Incertain,  si  elle  reussira  ou 
non,  mais  le  dernłer  et  plus  a  craindre  que  le  premier  est  a  esperer. 
Pour  revenir  h  ce  qui  regarde  le  concours  de  la  Russie  a  la  presente 
guerre,  je  puls  Vous  dire,  Mr.  que  selon  nos  dernieres  nouvelles  du  c. 
de  Flemming,  ii  croit,  que  quoique  la  nation  anglaise  soit  extremement 
surchargee  de  depenses,  elle  pourrait  encore  faire  un  effort,  si  cela  pou- 
vait  determiner  la  Russie  a  se  ranger  du  bon  parti  et  Tappuyer  d'un 
corps  eonsidśrable  de  troupes  outre  les  auxiliaires  pour  TAngleterre  et 
pour  nous... 


1)  Por.  depeszę  posła   austryackiego.  hr.  Esterhazego,    do  Ulfelda,  Grodno 
5  listop.   1744,  nr.  166,  str.  386. 

*)  Poseł  pruski,  br.  Wallenrodt. 
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156.  Paweł  ks.  Sanguszko,  marszałek  w.  I.,  do  posła  francuskiego, 

hr.  St.  SĆYŚrln. 

ADNP  w  Wiedniu,  »Relationes  aus  Pohlen<,  kopia.         Grodno  28  paźdz.  1744. 

Sprawa  pierwszej  wizyty,  jaką  rfożyć  powinien   ministrom  Rzpltej  kaidy  poseł 
zagraniczny,  gdy  przybywa  do  Polski. 

...La  cour  de  Polegnę  ne  pretend  donc  rien  au  dela  de  ce  qai  se 
pratiąne  partout  ailieurs  et  elle  ne  saarait  deroger  a  des  prerogatives 
qa'elle  doit  et  veat  conserrer  dans  une  parfaite  egalite  avec  les  antres 
cours  royale?. 

...Enfm  le  ceremoniał  devant  etre  reciproąue  par  Tegalite  qu'il 
y  a  entre  les  t§tes  couronnees,  ii  faudrait  en  cas,  qa'on  accordat  a  pre- 
sent  la  premierę  risite  de  la  part  de  la  conr  de  Pologne,  faire  aupara- 
vant  une  convention  formelle  et  particuliere,  ou  Ton  arretat,  que  les 
ambassadeors  de  Pologne  recevront  dorenavant  le  m§me  traitement  et 
les  mSmes  honnenrs  a  la  conr  de  France  et  ąae  le  premier  ministre  de 
S.  M.  T.  G.  leur  donnera  la  premierę  visite. 

157.  Poseł  francuski,  lir.  St.   Sćvćrin,  do  marszałka  ks.  Noailles'a. 

ASZ  w  Paryżu,  »Pologne€,  >Correspondance€,   voL  228,  str.  141—142,  minuta. 

Grodno  28  paźdz.  1744. 

Poseł  francuski  stara  się  pozyskać  Briihla;    również  królowi  polskiemu  ofiaruje 
pewne  nabytki  w  Czechach ;   prosił  posła  pruskiego,  aby   interweniował  w  tej 
sprawie  u  swego  pana;  ostatnia  próba  zjednania  dworu  polskiego;  korzyści,  ja- 
kie odniosłaby  Francya,  gdyby  się  jej  udało  pozyskać  króla  polskiego. 

Dans  mes  trois  depeches  d'aujourd'hQi  a  S.  M.,  a  Voas  Monsieur 
le  Marechal  et  a  mr.  da  Theil,  Vous  reconnaitrez  aisement  ma  facon  de 
penser  snr  le  compte  de  mr.  de  Briihl.  II  me  vient  dans  Tidśe  que,  tel 
qu'il  est,  nous  en  tirerions  peut-etre  parti  moins  difficilement  que  s'il 
4tait  d'une  autre  trempe.  Le  prix  fait  quelqaefois  tout  avec  ces  sortes 
de  gens.  Qae  salt- on  si  en  lui  offrant  deux  cent  mille  ecus  de  la  part 
du  roi  et  la  dignite  de  prince  de  Tempire  au  nom  de  Temperenr,  comme 
j'y  suis  antorisó  par  ce  prince,  je  ne  Tenleyerais  pas,  pourTU  qae  je  pus 
en  m§me  temps  lui  faire  qQelque  offre  avantagense  pour  le  roi,  son 
maltre.  Je  vais  engager  le  ministre  dn  roi  de  Prusse  a  demander  au 
roi,  son  maitre,  ce  qne  je  pourrais  offrir  de  la  Bohemę  a  Telecteur  de 
Saxe  et  s'il  se  chargerait  de  Tagrement  de  Tempereur.  Cest  je  crois  une 
derni^re  tentative  qa'il  faudra  essayer.  Qaelqae  avantageuse  que  soit 
notre  position  et  celle  de  nos  alliśs.    on    ne    peut  jamais   rópondre   des 
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evenements  de  la  gaerre  et  si  nous  regagnions  la  Saxe,  je  crois  que 
ce  serait  un  coup  de  partie.  Je  ne  suis  pas  aetnellement  a  portee  de 
faire  des  insinuations  a  mr.  le  c.  de  Brtthl,  mais  je  pourrais  peut-etre 
en  trouver  i'occasion  et  le  moyen  sans  me  compromettre.  Ayez  seule- 
ment  la  bonte  de  me  faire  savoir  les  inłentions  de  S.  M.  sur  Fidee  qae 
je  viens  de  Vous  proposer;  mais  ii  faul  un  secret  impenetrable.  Je  n'ai 
pas  besoin  de  Vous  faire  envisager  toute  la  conseąuence  et  tout  Taran- 
tage  d'un  coup  pareil.  Je  ne  crois  pas  que  si  S.  M.  en  elait  stire  elle 
hesita  a  y  employer  ses  deux  cent  mille  ecus  en  question.  Si  mr.  le  c. 
de  Briihl  n'y  trouve  pas  personneilement  son  compte  nous  ne  ferions 
rien.  S'il  ne  peul  pas  y  faire  trouver  un  avantage  a  son  maitre,  ii  n'o- 
sera  risquer  le  paqnet.  quelque  avide  qu'il  soit  de  biens  et  d'honneurs. 
Je  prends  le  parti  de  Vous  ćcrire  une  lettre  toute  de  ma  main 
parce  que  ce  qui  en  fait  le  sujet  demande  toute  la  prścaution  imagi-. 
nable,  quelque  stire  que  je  puisse  6tre  de  la  fidelite  de  mes  secretaires 

158.  Poseł  francuski,  hr.  St.  Sćvćrin,  do  Ludwika  XV. 

ASZ  w  Paryżu,  »Pologne«,  »Corre8pondance«,  vol.  228,  str.  144 — 153,  oryg. 

Grodno  28  paźJz.  1744. 

Sprawa  „pierwszej  wizyty";  PaweJ  Sanguszko,  marszałek  w.  1.,  nie  chce  zJożyć 
posJowi  francuskiemu  pierwszej  wizyty;  spory  z  tego  powodu;  memorya?  do 
Sanguszki  w  tej  sprawie;  nadaremne  także  pośrednictwo  posła  króla  Obojga 
Sycylii,  hr.  Boiogniniego;  St.  SćYĆrin  odwołał  się  do  ministrów  i  senatorów 
Rzpltej  i  to  poskutkowało;  zaczynają  go  odwiedzać. 

Sire, 

Elant  arrive  ici  le  17  de  ce  mois,  j'en  fis  part  ie  19  a  mr.  le 
grand  marśchal  de  Lithuanie  et  lui  fis  remeltre  copie  de  la  lettre  de 
creance  de  Votre  Majeste  au  roi  de  Pologne. 

Les  mauvaises  difficultós,  Sire,  que  j'essuie  de  sa  part,  ou  plutót 
de  celle  de  mr.  le  c.  de  Briihl  par  le  moyen  du  grand  marechai,  ne  me 
permettent  pas,  apres  avoir  yainement  essaye  de  les  vaincre,  de  differer 
davantage,  d'en  rendre  compte  a  Votre  Majeste  par  un  expres  afin 
qu'elle  en  śoit  plus  tOt  informee  et  qu'elle  puisse  ne  faire  parvenir 
les  ordres,  qa'elle  croira  convenables  a  sa  dignite  et  au  bien  de  son 
service. 

Je  demande,  Sire,  tres  humblement  pardon  d'avance  a  Votre  Ma- 
jeste d'un  detail  peut-etre  trop  long,  que  je  vais  lui  faire,  mais  que  je 
crois  nćcessaire  pour  qu'elle  puisse  juger  de  Tindecente  conduite  du  mi- 
nistre  saxon  dans  cette  affaire. 
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Jai  su,  a  n'en  pouvoir  donter,  qae  c'est  mr.  le  c.  de  Briihl  qai 
a  conduit  pas  a  pas  mr.  le  grand  marechal,  prince  Sanguszko,  a  qui  je 
dois  la  juslice  d'apres  toos  cenx  qai  le  connaissent  qu'il  est  de  loi  meme 
incapable  de  mauvaises  difficultes  et  de  mauTais  procedes. 

Le  grand  marechal  aurait  du,  denx  jours  apres  la  notificalion  de 
mon  arrivee,  venir  me  faire  la  premierę  visite  et  me  faire  savoir  les  in- 
tentions  du  roi,  son  maitre  pour  Taudience  que  je  devais  avoir  de  ce 
prince.  Apres  avoir  attendu,  Sire,  pendant  trois  jours,  sans  que  mr.  le 
grand  marechal  eilt  rempli  ce  premier  devoir  de  sa  charge,  je  priai  mr. 
le  c.  Bolognini,  envoye  du  roi  des  Deux  Siciles  de  sMnformer  si  j'aurais 
bientót  ma  premierę  audience  et  si  mr.  le  grand  marechal  se  disposait 
a  me  venir  faire  la  premierę  visite.  Mr.  le  c.  de  Bolognini  me  rapporta, 
que  mr.  le  prince  Sanguszko  lui  avait  dit  que  le  secretaire  par  łequel 
je  lui  avait  fait  remettre  copie  de  la  lettre  de  creance  de  Votre  Majeste, 
ne  lui  avait  parle  de  Taudience  du  roi  de  Pologne,  que  par  consequent 
ii  n"avait  point  demande  les  ordres  du  roi,  son  maitre,  a  cet  egard.  Je 
lui  fis  repondre,  que  quand  meme  mon  secretaire  aurait  oublie  cette 
circonstance,  la  copie  de  la  lettre  de  creance  de  Votre  Majeste  que  je 
lui  avais  fait  remettre  signifiait  assez  que  je  dćsirais  pouvoir  remettre 
loriginal  a  S.  M.  polonaise  dans  une  audience.  Mr.  le  prince  Sanguszko 
ne  fit  plus  de  difficalłe  sur  cet  article;  mais  ii  annonca  a  mr.  le  c.  de 
Bolognini,  qu'il  ne  me  verrait  point  et  qu'il  ne  demanderait  pas  d'an- 
dience  pour  moi,  que  je  ne  lai  eusse  fait  une  visite  Je  montrai  a  mr. 
ie  c.  Bolognini  ies  copies  que  le  bureau  m'a  remises  des  dśpeches  de 
mr.  Tabbe  de  Livry  et  de  mr.  le  marquis  de  Monti  a  Volre  Majeste,  dans 
lesquelles  ii  est  cłairement  demontrś  qne  le  grand  marechal  a  toujours 
fait  la  premierę  visite  a  ł'ambassadeur.  L'envoye  du  roi  des  Deux  Siciles 
retourna  sur  le  champ  chez  mr.  le  grand  marechal  pour  lui  rapporter 
ce  que  je  yenais  de  lui  communiquer,  touchant  ce  qui  s'śtait  pratique 
ci-devant  envers  les  ambassadeurs  de  Votre  Majeste  sur  le  fait  en  ques- 
tion.  Le  m§aie  envoye  revint  peu  de  temps  apres  me  dire  que  le  grand 
marśchal  avait  repandu  qu'il  en  parlerait  an  ministre. 

J'avais  voulu  qne  cette  discution  passa  par  les  mains  d'un  homme 
qu'on  ne  ptlt  pas  det>avouer  et  qui  eut  traite  la  matiere,  cest  pourquoi 
j*y  avais  employe  le  ministre  du  roi  des  Denx  Siciles.  Lorsque  je  m*ap- 
percus,  que  cette  aflaire  pouvait  devenir  sćriense  et  que  je  fos  informó 
que  le  prince  Sanguszko  ne  faisait  rien  que  par  le  conseil  de  mr.  le  c. 
de  BrQhl,  je  crus  devoir  epargner  au  ministre  du  roi  des  Deux  Siciles 
lembarras  et  les  risques    de    se   compromettre  avec  le  ministre  de  eon- 
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fiance  du  roi  de  Pologne,  beau-pere  du  roi,  son  mattre;  ainsi  sous  rex- 
clure  de  la  suitę  de  ce  dem§le,  je  me  servis  de  mon  premier  secretaire 
pour  continuer  les  óclaircissements  avec  mr.  le  prince  Sanguszko.  Apres 
avoir  attendu  assez  de  temps  la  rśponse  de  ce  grand  marechal,  je  pris 
le  parti  de  lui  faire  remettre  par  mon  premier  secretaire  un  petit  me- 
moire  dans  leąuel  je  rapportais  ce  qui  s'etait  pratiąue  ci-devant  en  cette 
cour  k  Tógard  des  ambassadeurs  de  Votre  Majeste;  je  le  priais  de  me 
faire  savoir  ses  intentions  le  plus  tOt  possible,  pour  que  d'une  facon  ou 
d'autre  je  susse  a  quoi  m'en  tenir  et  que  je  pusse  en  rendre  compte 
a  Votre  Majeste  et  je  finis  par  lui  declarer  que  du  moment  que  je  lui 
avais  fait  remettre  copie  de  ma  lettre  de  crśance  et  qu'il  Tayait  recue, 
j'óŁais  en  droit  de  prśtendre  tout  ce  qui  m'etait  du  comme  ambassadeur 
de  Votre  Majeste.  Je  crus  ce  dernier  article  nścessaire,  Sire,  pour  que 
Ton  ne  se  trompa  point  an  cas  que  si  par  hazard  on  se  figurait  que 
tant  que  je  n'aurais  pas  eu  d'audience  et  que  je  n'aurais  pas  remis  au 
roi  de  Pologne  la  lettre  de  creance  do  Votre  Majeste,  je  ne  serais  point 
cense  ambassadeur  et  peut-§tre  pas  mSme  ministre.  Mon  premier  secre- 
taire fut  oblige  de  retourner  deux  fois  chez  mr.  le  grand  marechal  ponr 
lui  remettre  mon  memoire  en  main  propre  comme  je  l'en  avais  charge. 
Mr.  le  grand  mardchal  ne  fit  aucune  reponse  par  ecrit  a  mon  memoire, 
ii  se  contenta  de  dire  a  mon  premier  secretaire,  qu'il  śtait  rempli  de 
respect  et  de  vśnśration  pour  moi,  qu'il  serait  charmć  de  pouroir  m'e- 
viter  la  peine  de  lui  faire  .'la  premierę  visite,  mais  qu'il  se  souvenait, 
que  mr.  le  marquis  de  Monti  et  mr.  le  marechal  de  Belle-Isle  lui  avai- 
ent  fait  la  premierę  visite  et  qu'il  ne  pourrait  demander  Taudience  pour 
moi  au  roi,  son  maitre,  que  je  n'en  eusse  fait  autant.  Je  fus  fort  sur- 
pris  de  cette  reponse  et  je  demandais  a  mon  secretaire  s'il  avait  bien 
entendu  ce  que  mr.  le  prince  Sanguszko  lui  avait  repondu;  mon  secre- 
taire m'assura  qu'il  avait  fait  repeter  plusieurs  fois  le  nom  de  mr.  le 
marechal  de  Belle-Isle  au  grand  marechal  et  qu'il  ne  se  trompait  point 
dans  son  rapport.  Ceci  prouve  bien,  que  c'etait  une  lecon  qne  lui  avait 
faite  mr.  le  c.  de  Briihl  k  laqnelle  ils  n'avaient  pas  assez  reflśchi  ni 
Tun  ni  Tautre,  parce  qu'il  n'aurait  pas  dtl  etre  question  de  mr.  le  ma- 
rechal de  Belle-Isle,  qui  stirement  ne  s'est  jamais  trouvś  en  Lithuanie 
ambassadeur  de  Votre  Majeste  aupres  du  roi  de  Pologne;  la  Lithuanie 
śtant  le  seul  endroit  ou  les  ambassadeurs  aient  a  faire  au  grand  mare- 
chal de  ce  duche,  comme  ils  aient  a  faire  au  grand  marechal  de  Po- 
logne, quand  on  est  en  Pologne.  Mr.  le  c.  de  Briihl  ne  s'śtait  pas  donnę 
le  temps  de  penser  en  mettant  cette  rśponse  dans  la  bouche  du    grand 
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marechal  de  Lithuanie  qa'il  confondait  ce  qui  avait  pu  se  passer  k  Dresde 
lorsąue  mr.  le  marechal  de  Belle-Isle  y  avait  passe  avec  ce  qn'il  pre- 
tendait  etablir  pour  le  royaume  de  Pologne  oa  pour  le  grandę  dnchó 
de  Lithuanie.  Qaoique  je  vłsse  hien,  que  ce  n'etait  qne  des  pretextes 
qti'on  inventait  les  uns  aprśs  les  autres,  je  voulus  pour  les  combatlre 
avec  leurs  propres  armes  in'assurer  du  temoignage  du  c.  Biliński,  grand 
marechal  de  Pologne,  qui  est  au  fait  de  ce  qu'il  s'est  passe  en  d'autres 
occasions  et  qui,  je  crois,  n'est  pas  homme  k  se  laisser  condaire  par 
mr.  le  c.  de  Brtihl  aussi  aveaglement,  que  le  fait  mr.  le  prince  San- 
guszko.  Je  depechais  secretement  nn  courrier  a  ce  grand  marechal  de 
Pologne,  qtii  est  a  cent  et  quelques  lieues  d'ici  et  dont  j'attends  la  re- 
ponse  d'nn  moment  a,  Tautre  si  mon  courrier  Ta  trouve  chez  lui. 

Je  reprends,  Sire,  le  fil  de  negociation  avec  mr.  le  prince  San- 
guszko.  Le  lendemain  de  la  reponse,  que  je  viens  de  rapporter  a  Votre 
Majeste,  que  mr.  le  grand  marechal  n'avait  pas  fait  faire  par  mon  pre- 
mier secretaire,  je  lui  ecrivis  un  billet  par  lequel  je  lui  mandais  que  je 
connaissais  trop  sa  petitesse  et  sa  droiture  pour  imaginer  qu'il  voulut 
former  des  pretentions  qu'ii  ne  crut  fondees,  que  je  le  priais  de  jeter 
les  yeux  sur  les  papiers  dont  mon  secretaire  śtait  charge  de  lui  donner 
lecture  et  que  s'il  avait  par  devers  lui  des  actes,  qui  ne  s'accordassent 
pas  avec  ce  que  mr.  Tabbe  de  Livry  et  mr.  le  marquis  de  Monti  avai- 
ent  mande  a  Votre  Majeste,  je  le  priais  de  me  les  communiquer  et  je 
finissais  par  lui  demander  une  reponse  positive.  Mon  secretaire  lui  remit 
mon  billet  en  main  propre.  Mr.  le  prince  Sanguszko  lui  repondit  qu'il 
n'avait  pas  besoin  de  lirę  les  piśces  dont  le  lui  voulais  faire  donner 
eommunication,  qu'il  8'śtait  rappele  qu'effectivement  lui  grand  marśchal 
avait  fait  la  premifere  visite  a  mr.  le  marquis  de  Monti.  D  ne  parła  plus 
de  mr.  le  marśchal  de  Belle-Isle,  mais  ii  dit  a  mon  secretaire  que  les 
choses  ayaient  changd  depuis  mr.  le  marquis  de  Monti;  que  Tambassa- 
deur  de  Russie  lui  avait  rendu  la  premierę  Tisite  et  qTi'il  śtait  bien 
fache;  mais,  que  si  je  voulais  qu'il  me  fit  une  visite  et  qu'il  demanda 
une  audience  pour  moi  au  roi,  son  maitre,  ii  fallait  que  je  prisse  la 
peine  de  lui  faire  la  premierę  visite. 

L'amba8sadeur  de  Russie,  dont  mr.  le  prince  Sanguszko  voulu 
parler,  c'est  mr.  de  Bestuchef,  actuellement  ministre  plćnipotentaire  de 
la  tsarine  en  cette  cour. 

Cette  contestation  a  fait  depuis  mercredi  dernier  qii'elle  a  com- 
mence,  le  sujet  de  la  conversation  de  ce  pays-ci.  lis  ont  cherch^  dans 
eurs  protocoles,  ils  ont  consulte  tous  ceux  qni  pouvaienŁ  se  ressouyenir 
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de  ce  qai  avait  ete  pratigae  du  temps  de  mr.  Tabbe  de  Livry  et  de  mr. 
de  Monti,  ils  n'ont  trouve  aucun  document  qui  los  autorise  k  cette  nou- 
velle  pretention  et  leurs  protocoles  ne  font  pas  (a  ce  qii'ils  disent)  men- 
tion  de  la  premierę  visite  entre  mr.  le  grand  marechal  et  les  ambassa- 
deurs,  de  sorte  que,  se  trouvant  denues  de  titres  ponr  la  soutenir,  ils 
śtablissent  un  nouveaa  reglement  dont  aucun  ministre  de  la  Republique 
n'a  la  connai«sance. 

L'objet  de  mr.  le  c.  de  Brilhl  est  de  barrer  Tacces  auprśs  du  roi 
son  maitre,  ii  a  trouvó  un  homme  simple  qui  s'est  pretś  a  cette  inde- 
cence  et  jusqu'ici  ii  a  reussi.  Je  crains  bien,  qnand  mfeme  j'aurais  passe 
par  dessus  cette  difficultó,  je  n'en  eusse  rencontre  aucun  a  chaque  pas 
sur  tous  les  points  du  ceremoniał  que  je  dois  observer.  La  chose  a  ete 
poussee  si  loin,  Sire,  qu'on  avait  fait  insinuer  aux  ministres  de  la  Re- 
publique  et  aax  sćnatenrs  de  ne  pas  me  faire  de  yisite  que  je  n'eusse 
eu  audience  du  roi  de  Pologne  parce  qa'on  a  bien  senti  que  je  n'irais 
voir  personne  qu'on  ne  ffit  venu  me  voir  auparavant  comme  c'est  la 
regle  en  ce  pays-ci.  On  voulait  donc  par  \k  me  sequestrer  et  m'interdire 
le  commerce  de  tous  ceux  avec  qui  je  pourrais  me  lier. 

J'ai  ete  jusqu'a  jeudi  aprśs-midi,  sans  qui  que  ce  soit,  a  la  rdserye 
des  ministres  etrangers,  eut  mis  les  pieds  chez  moi;  a  la  fin,  Tindecence 
d'une  semblable  conduite  envers  Tambassadeur  de  Votre  Majeste  et  la 
raison  de  ma  pretention  ayant  perce  dans  le  public,  on  a  jeudi  apres- 
midi  commence  a  me  venir  voir.  Mrs.  les  princes  Czartoryski,  vice- 
chancelier  de  Lithuanie  et  palatin  de  Russie  vinrenl  avec  le  petit  ge- 
nerał de  Lithuanie,  Massalski,  le  c.  Poniatowski,  le  grand  chancelier  de 
la  Couronne,  Załuski,  ev6que  de  Culm,  le  grand  generał  de  Pologne, 
Potocki,  le  c.  de  Tarło,  palatin  de  Sendomir,  le  prince  et  eveque  de 
Yarmie,  Grabowski  et  plusieurs  autres  sont  venus  successivement  hier 
et  avant-hier.  II  y  en  a  plusieurs  auxquels  j'ai  fait  connaitre  la  juslice 
de  ma  pretention.  Ils  ont  voulu  s'en  mfeler  pour  terminer  cette  discus- 
sion,  mais  chacun  a  laisse  tomber  l'affaire  des  qn'il  s'est  appercu  d'ou 
elle  partait.  Je  ne  dois  pas,  Sire,  obmettre  une  rśflection  que  je  leur  ai 
fait  faire  et  que  selon  moi  est  convaincante.  Les  ministres  de  la  Repu- 
blique,  dont  le  grand  marechal  est  du  norabre,  sont  inferieurs  aux  se- 
nateurs;  les  sśnateurs  ne  me  disputent  pas  la  yisite,  puisque  tous  ceux 
que  je  viens  de  nommer  le  sont  et  on  me  la  fait  disputer  par  le  grand 
marechal.  Comme  ce  n'est  point  par  ignorance  qu'on  peche  ni  meme 
par  mauyaise  humeur  et  que  c'est  par  malice  noire,  ii  ne  faut  pas  se 
flatter,  Sire,  de  remettre  a  present  leś  choses  en  regle. 
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Avant-hier  au  soir,  quelqu'un  youlanł  faire  enłendre  raison  aa 
prince  Sanguszko,  ii  repondit  en  hanssant  les  epaules  qQ'il  avait  bien 
fallu,  qa*il  fit  ce  qa'on  avait  vonlu.  Dans  nn  autre  temps,  un  ministre 
de  la  Republiqae  n*aarait  pas  tenu  une  pareille  condaile  et  ii  se  serait 
bien  garde  de  prendre  Tordre  d'un  ministre  saxon,  ou  ii  anrait  pu  łoi 
arriver  malhenr;  la  Repnbliqne  n'est  plus  a  elie  meme,  eiie  est  dans 
les  fers. 

Le  c.  de  Brtini,  a  ce  qui  in'e^t  revenii,  ne  voudra  pas  me  voir 
que  je  n'aie  aaparavant  ete  chez  lai. 

Voici.  Sire,  en  quoi  Ton  m'a  fait  entendre  qu'il  se  fonde:  snr  ce 
qn'il  pretend  qne  mr.  le  marechal  de  Belle-Isie  et  nir.  le  c.  de  Montijo, 
łors  de  leur  voyage  a  Dresde  ont  ete  le  voir  les  premiers  et  sur  ce  que 
les  arabassadeurs  a,  Ja  cour  de  Volre  Majeste  allaient  voir  les  premiers 
feu  mr.  le  cardinal  de  Flenry  et  mr.  Chaoyelin,  dans  le  temps  que  ce 
dernier  6tait  en  place.  Je  reponds  a  cela  qae  j'ignore  ce  qae  mr.  le 
marechal  de  Belle-Isle  a  fait  a  Dresde,  mais  que  n'etant  point  arabassa- 
dear  de  Votre  Majeste  aupres  du  roi  et  de  la  Repnblique  de  Pologne, 
son  exemple  ne  serait  pas  une  regle  pour  moi  qoi  suis  ambassadeur 
aupres  du  roi  de  la  Republique  de  Pologne.  Qa'k  T^gard  des  premiers 
devoirs  que  les  ambassadeurs  rendraient  a  mr.  le  cardinal  de  Fleury  et 
a  mr.  Chauvelin,  on  ignorait  apparemment  ici  qu'on  les  rendait  egale- 
ment  aux  secretaires  et  ministres  detat  de  Votre  Majeste;  mais  que  je 
ne  croyais  pas  que  ce  fut  tout  de  bon  qu'on  voulut  etablir  la  recipro- 
cłte  ici  et  encore  moins  en  Saxe;  que  sans  faire  d'autre  reflexion,  on 
n'avait  qu'a  considerer  si  le  traitement  etabli  depuis  un  temps  imme- 
niorial  entre  la  couronne  de  France  et  celle  de  Pologne  etait  egale  et 
conclure  de  la  si  celni  des  ministres  des  deux  couronnes  ponvait  Tgtre. 
Je  ne  r^pondrais  pas,  que  mr.  le  c.  de  Bruhl  n'eut  assez  peu  de  juge- 
ment  pour  le  pretendre  sórieusement.  Ce  ministre  a  une  vanitó  inexpri- 
mable;  ii  peut  tout  sur  Tesprit  du  roi,  son  maitre  et  ii  croit  pouvoir 
faire  tout  entreprendre  a  ce  prince  sous  les  ailes  de  la  cour  de  Londres 
et  de  celle  de  Yienne,  auxquelles  ii  vient  de  se  livrer  sans  aucune  re- 
serve.  Cest  a  Votre  Majeste  a  juger  et  a  se  dścider  la-dessus  pour  les 
ordres  qu'Elle  daignera  me  donner. 

Le  nonce  du  papę  que  j'ai  consulte  ot  de  qai  j'ai  voulu  prendre 
conseil,  n'a  fait  qae  battre  la  campagne  et  embarasser  la  matićre  plutot 
qne  de  T^claircir. 

Je  suis  avec  le  plus  profond   respect    et  la  plus  profonde  venera- 
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tion,  Sire,    de  Votre    Majeste,    le    tres    humble,  tres  obeissant,  tres  fidele 
sujet  et  servitenr,  St.  Severin  d'Aragon. 

159.  Poseł  francuski,  hr.  St.  Sćvćrin,  do  Du  Theira. 

ASZ  w  Paryżu,  »Pologne«,  »Correspondance«,  vol.  228,  str.  158—163,  oryg. 

Grodno  28  paźdz.  174i. 

Sejm  doszedJ  już  do  poJowy  swej  kadencyi;  niema  nadziei,  żeby  go  kto  zer- 
wa/, panuje  w  nim  spokój  i  zgoda.  Sprawa  aukcyi  wojska  nie  napotyka  na  ża- 
dne trudności.  Nie  wiadomo,  czy  Rzplta  wytrwa  dJugo  w  swej  neutralności, 
gdyż  dwór  polski  dokłada  wszelkich  starań,  aby  Polska  wystąpiła  przeciw  Pru- 
som. Król  pruski  obawia  się  tego  nadzwyczajnie;  posłowie  jego  robią  wszystko, 
aby  usunąć  to  niebezpieczeństwo.  Charakterystyka  szlachty ;  w  Izbie  poselskiej 
i  w  Senacie  oświadczono  otwarcie,  że  gdyby  się  ktoś  odważył  zerwać  sejm, 
tego  porąbią,  zanim  jeszcze  wyjdzie  ze  sejmu.  Posłowie  pruscy  potracili  zupeł- 
nie głowy. 
MonsieurI 

Je  fais  au  roi  un  long  detali  des  obstacles,  que  l'on  oppose  a  Tac- 
c6s,  qae  je  deverais  me  procurer  auprós  du  roi  de  Polegnę  par  le  mo- 
yen  de  la  premierę  audience.  Mr.  le  c.  de  Brtihl  craint  peut-§tre  de  voir 
approcher  du  roi,  son  maitre,  un  ambassadeur  de  S.  M.,  qui  serait  en 
etat  de  faire  faire  a  ce  prinee  de  s^rieuses  rśflexions  sur  le  parti  qu'il 
vient  de  prendre.  II  n'est  peut-6tre  pas  plus  tranąaille  sur  Teffet  des 
insinuations  qu'il  craint  egalement  de  ma  part  aux  Polonais,  qui  sont 
assembles  ici;  ii  croit  peut-§tre  me  retenir  en  me  retardant  Taudience 
du  roi  de  Pologne,  comme  si  j'avais  besoin  de  cette  formalite  pour  etroj 
rev§tu  d'un  caractere  respectable. 

Je  me  tiens  et  me  tiendrai  dans  les  bornes  de  mon  ministere,  jel 
ne  donnerai  aucune  prise  sur  moi;  je  crois  cependant  qu'il  ne  serait  pasj 
hors  de  propos,  que  S.  M.  fit  connaitre  et  sentir  a  mr.  le  c.  de  Loos,] 
qu'elle  a  lieu  d'§tre  peu  satisfaite  des  procedes  du  ministre  saxon  en- 
vers  la  personne  d'un  de  ses  ambassadeurs.  La  Pologne  n'a  assurementl 
aucune  part  a  ce  qui  m'arrive  ici,  ii  ne  fant  s'en  prendre,  qu'a  la  cour] 
de  Saxe. 

Au  surplus  Monsieur,  elle  vient  de  lever  le  masque  trop  scanda-1 
leusement  ou  moment,  qu'elle  protestait,  qu'elle  avait  les  mains  libresJ 
pour  que  nous  puissions  raisonnablement  nous  flatter  de  la  faire  rentreri 
en  elle-m§me  par  des  raisons  et  des  reflexions  dans  le  temps,  que  ni  le 
roi  par  le  refus  qu'on  fait  de  reeevoir  son  ambassadeur,  ni  TempereurJ 
ni  le  roi  de  Prusse  ne  sont  a  portee  de  la  ddsabuser.  Ce  ne  peut-śtre,| 
que  le  fruit  de  ses  malheurs;  s'il  lui  en  arrive,    Tempereur  et  le  roi  d« 
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Prusse  ne  voudronŁ  plns  d'elle,  s'il  ne  lui  en  arrive  pas,  elle  n'aban- 
donnera  pas  un  parti  qu'elle  aura  pris  par  gout  et  ou  elle  trouvera 
quelqae  convenance. 

La  dietę  est  deja  a  la  moitie  de  son  termę  et  dans  trois  semaines 
elle  sera  a  sa  fin,  si  elle  ne  se  romp  pas  d'ici  a  ce  temps-la,  comme 
ii  n'y  a  pas  d'apparence,  va  la  tranąuillite  et  l'union  qui  y  regne.  L'ar- 
ticle  de  Taugmentation  des  troupes  de  la  Couronne  qai  occape  presen- 
tement  le  tapis,  n'a  encore  rencontre  aucune  difficulte,  e£fectivement  tont 
bon  Polonais  doit  la  desirer,  parce  que  cette  Rśpublłque  sera  toujours 
a  la  merci  de  tontes  les  puissances  voisines  tant  qu'elle  n'aara  pas  un 
corps  de  troupes  considerable.  La  grandę  difficulte  roule  sur  les  moyens 
de  trouyer  les  fonds  necessaires  pour  la  levśe  et  leur  entretien.  On 
a  deja  proposś  plusieurs  expedients,  mais  ii  n'y  en  a  encore  aucan 
d'arr6te. 

L'61ecteur  de  Saxe  offre  des  moyens  et  des  facilites,  qu'il  fonmira 
de  son  ślectorat.  L'Angleterre  a  d^ja  avancś  de  l'ai^ent  a  des  gens  qni 
se  sont  engage  de  lever  des  regiments.  Si  apres  ce  pas  on  ne  voulait 
pas  entrainer  la  Republique  dans  d'autres  plus  sdrieux,  je  ne  vois  pas 
qu'il  fat  de  notre  interet  de  nous  y  opposer;  mais  ii  est  constant  qu'on 
Youdra  rembarquer  avec  la  Saxe  contrę  le  roi  de  Prusse.  En  m§me 
temps  que  tout  le  monde  est  ici  d'accord  sur  la  necessite  de  Taugmen- 
tation  des  troupes,  chacun  assure  que  la  Pologne  ne  prendra  aucune 
part  aux  troubles  qui  agitent  TEurope  et  qn'elle  doit  vivre  en  bonne 
intelligence  avec  tous  ses  yoisins.  La  question  est  de  savoir  si  elle  se- 
rait  la  maitresse  de  suivre  son  propre  intśret  et  son  penchant.  Le  parti 
le  plus  silr  par  consśqnent  est  de  ticher  que  Taugmentation  n'ait  pas 
lieu;  cela  deciderait  toutes  les  autres  questions.  Le  roi  de  Prusse  la 
craint  extrśmement:  ii  est  stlr  qu'elle  le  regarde  direetement,  parce  qu'on 
veut  etre  en  etat  de  Tintimider  ou  de  ravager  une  partie  de  ses  śtats. 
Son  ministre  en  cette  cour  se  donnę  toos  les  mouvements  possibles, 
pour  parer  le  coup.  Cest  un  honime  qui,  avec  un  air  epais  et  lourd, 
est  aussi  dólie,  que  j'en  connaisse.  Nous  conferons  tous  les  soirs  en- 
semble. Nous  exarainons  surtout  ce  qui  se  passe  joumellement,  ce  gui 
sera  plus  a  propos  de  faire,  savoir  de  rompre  la  dietę,  s'il  y  a  moyen 
ou  de  faire  en  sorte  qu'elle  finisse  et  se  sćpare  infrnctueusement.  Cest 
ce  que  nous  ne  sommes  pas  encore  en  etat  de  dócider,  parce  que  c'est 
autant  sur  ce  qui  peut  arriver  d'un  moment  k  Tautre  qa'il  fandra  se 
dćterminer  que  sur  les  difficultós  et  les  risques  qu'il  y  a  a  courir  dans 
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Tan  on  l'aatre  parti.  Nous  ferons  de  notre  mieux;  mais  nous  ne  pouvons 
iusqa'ici  repondre  de  rien.  Pour  moi  je  le  laisse  agir,  en  premier  lieu 
parce  qu'il  fait  sa  charge  et  en  second  lieu  parce  qae  je  ne  connais 
pas  les  gens  a  qui  j'ai  affaire  et  qiie  ceux,  qui  devraient  mieux  les  con- 
naitre  ont  bien  de  la  peine  a  se  garantir  des  fausses  confidences  et  des 
friponneries.  Le  parti  de  la  cour  parait  avoir  si  bien  pris  ses  mesures, 
qu'il  semble  impossible  de  faire  śchouer  ses  desseins.  II  a  eu  le  secret 
de  faire  rompre  toutes  les  didtines  dans  iesquelles  ii  n'etait  pas  silr  du 
choix  des  nonces  pour  la  dietę.  Tous  ceux  qui  y  sont  lui  sont  devoues_ 
Ainsi  voila  le  nombre  des  nonces  composś  au  gre  de  la  conr.  Celni  des 
sónateurs  ne  l'est  pas  moins.  Le  roi  Augustę  a  donnś  presque  toutes 
es  charges  du  royaume,  depuis  qu'il  est  sur  le  tróne,  a  des  gens  qui 
avaient  fait  preuve  d'attachement  pour  ses  inter§ts,  soit  du  vivant  du 
roi,  son  póre,  soit  pendant  les  derniers  troubles,  aussi  bien  que  les  pa- 
latinats,  les  starosties  et  autres  bienfaits,  qui  sont  a  sa  disposition  a  Tin- 
fini.  Celte  noblesse-ci  est  puissamment  riche,  parce  que  le  paysan  est 
serf  et  n'a  que  ce  que  son  seigneur  veut  bien  lui  donner  par  charite; 
elle  ne  paie  aucune  taxe  au  moyen  de  quoi  elle  jouit  en  entier  du  pro- 
duit  de  ses  terres.  Malgre  cela  la  depense  enorme  qu'elle  fait  la  ruinę 
et  la  met  dans  le  cas  de  ne  pouvoir  pas  se  passer  des  graces  de  la 
cour.  Ceux  qui  en  possedent  a  un  certain  point  en  dósirent  d'autres  et 
ceux  qQi  n'en  ont  pas  encore  en  esperent.  Personne  ne  veut  fermer  la 
porte  k  la  fortunę.  S'il  y  en  a  quelques-uns  qui  se  conduisent  par 
d'autres  principes  et  d'autres  sentiments,  ils  sont  en  petit  nombre  et  ce 
sont  gens  qui  ont  si  peu  de  credit  a  une  dietę  composee  de  creatures 
de  la  cour,  qu'ils  n'ont  pas  le  courage  de  se  demasquer,  ou  qu'on  laisse 
aboyer  sans  y  faire  attention.  Par  consequent  voila  les  deux  chambres 
a  la  disposition  de  la  cour.  Je  viens  k  la  mdthode.  La  dietę  ne  peut  se 
rompre  1).  On  a  divise  en  trois  classes  tout  ce  qui  compose  la  dietę  ^ 
savoir  de  la  Grandę  Po]ogne,  de  la  Petite  Pologne  et  de  Lithuanie.  On 
a  propose  et  on  discute  les  affaires  dans  ces  trois  chambres,  on  les 
y  traite  jusqu'a  maturite.  Alors  on  assemble  les  chambres.  Les  affaires 
qui  ont  etź  preparees  y  sont  portśes  et  s'y  reglent  sans  embarras  ni 
contestation  et  celles  qui  ne  sont  pas  mures,  on  ne  les  y  porte  pas.  Le 
parti  de  la  cour  a  bien  pen.se  que,  malgre  les  mesures  qu'il  a  prises, 
le  roi  de  Prusse  et  la  France  feraient  tout  leur  possible  pour  faire  rompre 
la    dietę.    On    a    dóclarś  a  tous    les    nonces    que  si  on  leur    donnait  de 


^)  La  minutę  porte,  que  le  chambres  assembtóes. 
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ł'argent,  ils  n'avaient  qn'a  le  recevoir  qu'on  leur  demandait  seulement 
de  le  declarer,  parce  qu'on  leur  en  donnerait  le  double.  Dans  la  chambre 
des  nonces  et  celle  des  senateurs,  ii  y  en  a  un  bon  nombre,  qui  s'est 
declare  que  si  quelques-uns  d'entre  eux  rompait  la  dłete,  on  le  hache- 
rait  en  pićces  avant  qu'il  sortit  de  Tassemblśe.  Malgre  cela,  on  peut 
trouver  un  fripon  ou  un  fou,  qui  a  force  d'argent  se  chargera  de  faire  le 
coup  et  qui  risquera  sa  vie  pour  faire  sa  fortunę.  Un  ancien  residant 
du  roi  de  Prusse,  qui  est  ici  depuis  bien  des  annees  et  qui  a  fait  rompre 
plus  de  dix  dićtes,  ayone  que  pour  cette  fois  ii  perd  son  latin. 

Si  le  ministre  du  roi  de  Prusse,  qui  est  ici  seulement  depuis 
quelques  mois,  mais  qui  a  ete  en  Pologne  du  temps  des  demieres  re- 
Yolutions,  en  vient  a  bout,  ii  en  laisse  tout  Thonneur  a  moi  J'avoue 
que  je  me  tiendrai  derriere  le  rideau,  que  tout  ce  que  je  puis  faire, 
c'est  de  Ini  dire  mon  sentiment  sur  tout  ce  qui  se  passera  et  de  lui 
fournir  des  moyens  pecuniaires,  secours  dont  le  roi  de  Prusse  le  laisse 
manquer,  ne  lui  ayant  accorde  que  trois  mille  ducats  pour  cette  besogne, 
mais  en  revanche,  dans  une  lettre  que  le  roi  de  Prusse  lui  a  ecrite,  ii 
lui  mande  que  j'en  devais  §tre  bien  pourvu,  Ge  prince  lui  avait  remis 
one  lettre  de  change  et  soixante  mille  ćcus  pour  gagner  le  c.  Bruhl, 
mais  TAngleterre  avait  le  devani-  Ce  ministre  doit  avoir  recu  de  cette 
puissance  dix  mille  livres  d'or  et  une  terre  de  six  mille  ecus  de  revenu 
dans  le  pays  de  Hanovre  qu'il  a  achetee,  soi  disant  d'Hyarmouth  a  la- 
qnelle  strement  le  roi  d'Angleterre  en  aura  tenu  compte  et  la  reine  de 
Hongrie  lui  en  avait  aussi  fait  present  d'une  en  Bohgme,  a  ce  qu'on 
m'assure,  mais  dont  ii  n'etait  pas  encore  en  possession  lors  de  Tirruption 
du  roi  de  Prusse.  Ce  ministre  a  aussi  une  pension  de  dix  mille  deus 
que  lui  fait  la  maison  de  Czartoryski,  laquelle  en  revanche  dispose  pour 
elle  ou  pour  toutes  les  creatures  de  toutes  les  charges  et  de  toutes  les 
graces  que  le  roi  de  Pologne  fait  dans  ce  pays-ci.  Les  ministres  saxons 
n'ont  pas  encore  donnę  rdponse  au  memoire  que  le  ministre  prussien 
remit  dernierement  de  la  part  du  roi,  son  maitre. 

J'ai  recu  avant-hier,  Monsieur,  Votre  lettre  de  Strasbourg  du  8  de 
ce  mois,  a  laquelle  je  crois  que  le  contenu  de  cette  depfiche  peut  senrir 
de  rdponse,  a  la  rdserve  de  ce  qui  concerne  la  lettre  de  S.  M.  au  roi 
de  Pologne,  par  laquelle  le  roi  donnę  part  a  ce  prince  de  la  mort  de 
madame  Sixićme.  Je  yerrai  a  faire  pour  le  mieux  sur  la  facon  de  faire 
paryenir  cette  lettre  a  S.  M.  polonaise,  attendu  que  je  ne  puis  la  prć- 
inter  moi-m^me  n'ayant  pas  encore  eu  mes  audiences. 

24* 
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J'ai  Thonneur  d'6tre  tr6s  parfaitement,  Monsieur,  Votre  tres  humble 
et  tres  obśissant  serviteur.  St.  S^verin  d'Aragon. 

160.  Poseł  angielski,  T.  Yilliers,  do  Cartereta. 

AP  w  Londynie,  oryg.  Grodno  30  paźdz.  1744. 

Mardefeld  (posei  pruski  na  dworze  rosyjskim)  psuje  robotę  posłowi  saskiemu; 
bunt  Kałmuków  stłumiony;  negocyacye  między  Rosyą  a  Szwecyą  napotykają 
na  trudności;  Szwedzi  domagają  się  Holsztynu  od  w.  ks.  rosyjskiego;  niewia- 
domo, czy  dwór  polski  wystawi  12  pułków  (na  usługi  W.  Brytanii  a  przeciw 
Prusom);  każdy  pułk  złożony  z  800  ludzi  ma  kosztować  50,000  »rix-dollars«; 
na  konferencyi  polskich  ministrów  postanowiono  nie  uznawać  pretensyi  St.  Sś- 
vćrin'a  do  pierwszej  wizyty;  tajne  spotkanie  Brtlhla  z  posłem  francuskim. 

My  Lord, 

This  Court  is  informed,  by  a  letter  frona  Mr.  Gersdorff  of  the  I3th 
instant  from  Moscow,  that  the  Enapress  of  Russia  arrived  at  that  capital 
the  12th.  He  says  he  hopes,  from  the  Great  Chancellor's  langnage,  to  be 
able  in  a  few  days  to  dispatch  a  conrier  with  such  resolutions  as  are 
desired  here.  Yet  it  is  apprehended  that  that  Empire  niay  remain  inac- 
tive  for  want  of  money.  Mr.  Mardefeld  labonrs  incessantly  to  traverse 
his  instances  and  to  obtain  the  Enipress's  consent  that  the  Great  Duke 
of  Russia,  as  Duke  of  Holstein  should  accede  to  the  Treaty  of  Union 
signed  at  Francfort  and  that  Pomerania  should  enter  into  the  same  al- 
liance,  which  the  Successor  to  the  Crown  of  Sweden  would  not  assent 
without  previously  advising  with  Her  Imperial  Majesty. 

It  is  sald  that  two  Calmuc  nations  allied  with  or  rather  depen- 
dant  on  Russia,  have  committed  hostilities  on  each  other,  but  that  the 
Empress  has  ordered  four  regiments  of  regular  troops  to  march  imme- 
diately  and  accomodate  their  difference,  which  if  not  timely  adjusted 
might  occasion  such  troubles  as  would  stop  all  other  operations,  besides 
it  is  a  maxim  in  the  Russian  government  not  to  let  any  of  these  sub- 
altern  states  so  decide  their  own  ąuarrels  as  to  inerease  in  power. 

The  negotiation  between  Russia  and  Sweden  seems  to  be  charged 
with  many  difficulties.  The  Swedes  I  hear  now  demand  not  only  the 
caslle  of  Neschlac  in  Finland,  but  also  Holstein  of  the  Great  Duke, 
without  offering  any  equivalent,  but  that,  they,  being  enabled  by  such 
an  acąuisition  to  support  themselves  without  subsidies  from  France,  will 
entirely,  as  they  now  promise,  conform  to  Russian  counsels. 

Since  my  last  dispatch  of  the  27th  I  am  informed  that  to  raise, 
in  this  country  a  pulck    or    regiment    of   light    horse    of  800    men,  will 
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cost  50,000  rix-dollars,  conseąnently  the  number  specified  in  the  tabella 
I  then  tronbled  Yonr  Lordship  with,  woald  stand  the  King  of  Poland 
in  near  600.000  r.  which  makes    me    despair    of  seeing  them  compleat. 

In  the  conference  amongst  the  Polish  ministers  on  Mr.  Severin's 
demand  of  the  flrst  visit  of  the  Great  Marshal  of  Lithnanła  it  was  re- 
solved  that,  as  other  first  ministers  to  crowned  heads  never  pay  the 
same  honour  to  foreign  ambassadors,  it  could  not  be  complied  with, 
without  derogating  from  the  eąuality  His  Polish  Majesty  claims  with  all 
other  Kings. 

Mr.  St.  Severin  and  Connt  Brtihl  met  yesterday,  by  appointment, 
at  a  merchant  called  Riaconr;  their  conversation  began  on  the  ceremo- 
nia! in  dispute,  in  which  Count  Briihl  intiraated  that  be  thonght  the  Great 
Marshal  of  Lithuania  could  not  desist  from  his  ciaim,  and  that  he  as 
first  minister  to  an  Elector,  who  was  also  a  King  madę  the  same,  and 
had  the  first  visit  of  Mr.  Fuenclara,  ambassador  from  Spain  to  the  Court 
of  Dresden.  The  other  urged  that  what  he  reąuired  was  only  confor- 
mable  to  what  was  granted  to  Mr.  TAbbe  de  Livry  and  Mr.  de  Monti, 
his  predecessors,  but,  sińce  he  could  not  obtain  it,  he  most  wait  for 
instructions  thereon  from  France.  He  afterwards  remonstrated  on  the 
march  of  the  Saxons,  and  talked  of  advantagious  ofifers,  he  had  to  make, 
if  His  Polish  Majesty  was  free  to  accept  them.  Count  Briihl  justified  his 
Master's  conduct  ever  sińce  the  death  of  the  late  Emperor  to  this  in- 
stant; declared  the  necessity  of  his  present  engagements  with  the  Queen 
of  Hungary  and  his  resolution  to  abide  by  them;  which  madę  it  impos- 
siblfe  for  His  Polish  Majesty  to  enter  into  any  detrimental  to  that  Prin- 
cess;  but  if  His  Excellency  had  proposals  to  make  for  the  restoring 
a  just  and  durable  peace,  his  master,  being  engaged  in  no  war  himself, 
conld  communicate  them  to  all  the  parties  concerned,  and  would  add 
his  endeavours  to  render  them  successful.  The  ambassador  said  he  had 
nonę,  though  he  knew  His  Most  Christian  Majesty  had  no  design  of  ac- 
ąuiring,  or  any  but  the  tranąuillity  of  the  Empire,  insinuating  how  las- 
ting  this  war  might  be  and  particularly  destructive  to  Saxony.  Count 
Brtihl,  having  retorted  some  generał  arguraents  on  the  therm  Auxiliary, 
the  objects  in  view  and  the  common  danger,  let  him  perceive  that  he 
would  not  be  intimidated.  This,  I  think,  is  the  substance  of  what  the 
Connt  imparted  to  me  this  morning.  He  did  it  of  his  own  accord,  which 
makes  me  hope  that  onr  adyersaries  will  not  be  able  to  raise  any  mis- 
trost  between  this  Court  and  its  present  natural  allies.  I  thanked  Count 
Brtihl  for  his  confidence,  exhorted  him  to  continue  it  and  sincerely  pro- 
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mised  it  should  be  reciprocal.    The    Count   did   not  discover  to  him,  as 
he  once  intended,  the  intrigues  against  Marshal  Noailłes. 

161.  Posłowie  pruscy,  Wallenrodt  i  Hoffmann,  do  Fryderyka  II. 

ATP  w  Berlinie,  »Polonica«,  27,  oryg.  Grodno  31  paźdz.  1744. 

Nikt  nie  chce  zerwać  sejmu  otwarcie,  jest  jednak  nadzieja,  że  spełznie  na  ni- 
czera.  PosZowie  pruscy  ofiarują  jednemu  śmiałkowi  cztery  tysiące  dukatów,  jeśli 
zerwie  sejm  na  2—3  dni  przed  połączeniem  się  Izby  poselskiej  z  Senatem,  do- 
tąd wszystko  nadaremnie.  Panowie  polscy  ofiarują  swemu  królowi  korpus  po- 
siłkowy —  5600  ludzi  —  który  jednak  nic  nie  ma  wspólnego  ze  sejmem.  Du- 
chowieństwo nie  powzięło  dotąd  żadnej  jeszcze  uchwały  w  sprawie  opodatko 
wania  się  na  rzecz  aukcyi  wojska. 

Si  la  difete  de  Pologne  se  trouve  encore  dans  le  m§me  dtat  qu'elle 
etait  la  poste  precedente,  c'est-a-dire,  que  les  provinces  ne  se  sont 
pas  reunies,  poor  rentrer  dans  la  chambre  des  nonces,  au  moins  a  Theure 
que  nous  couchons  cecł;  d'nne  autre  part,  le  gotlt  pour  Tangmentation 
ne  diminne  point  meme  aupres  de  ceux  qui  ne  sont  pas  da  parti  de 
la  cour. 

II  n'y  a  que  la  diffdrence  du  plus  ou  du  moins  et  de  la  manierę 
de  les  entretenir  et  de  les  commander;  ceux  qui  se  disent  nos  amis  et 
qui  veulent  nous  servir,  soit  qae  nous  les  ayons  reqais  pour  cela,  ou 
qu'ils  se  soient  offerts  eux-memes,  nous  demandent  de  leur  permettre 
une  petite  ou  modique  auction,  qui  ne  pourrait  causer  de  Tombrage 
a  qui  que  ce  soit  des  yoisins. 

,  Cest  une  chose  fort  incertaine,  ainsi  que  nous  l'avons  remarquó 
dans  nos  tres  humbles  prścedentes.  Pour  le  grand  coup  d'une  rupture 
ouverte,  11  y  aura  bien  des  difficultśs  de  rappliquer,  personne  veut  s'em- 
ployer  a  cela,  mais  tous  tendent  de  dissoudre  la  dietę  en  la  faisant 
languir  jusqu'ici  au  dernier  jour.  Cest  une  chose  fort  incertaine  que 
nous  avons  remarquś  dans  nos  prśc^dentes.  Nous  mettons  tout  a  Toeuyre 
pour  engager  quelque  entrepreneur  hardi,  pour  qn'il  franchit  le  saut  et 
moi,  le  resident,  j'ai  fait  offrir  par  mon  emissaire  trois  jusqu'a  4  mille 
ducats,  si  le  2eme  ou  3me  jour  apres  §tre  rentre  dans  le  conclaye  des 
nonces,  ii  voulait  mettre  fin  a  l'assemblee  des  etats,  sous  quelque  prś- 
texte,  afin  qu'une  bonne  fois,  nous  fussions  dślivrśs  des  inquietudes  qni 
nous  travaillent;  je  n'ai  encore  de  reponse.  J'ał  offert  plus  que  notre...*) 

*)  luka  w  rkpsie. 
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qui  meme  est  deja  entame  pen  valoir.  Nous  avons  raison  de  nous  fier 
sur  Tassistance  da  comte  St.  Severin,  apres  les  offres  qu'il  a  eu  la  ge- 
nerosite  de  nous  faire  de  sa  bourse.  Nous  ne  manąuons  pas  presente- 
ment  de  soi-disants  amis.  On  nous  court,  ou  płutot  on  court  Targent, 
qu'on  croit  chez  nous  d'une  source  intarissable...  Pour  ce  qui  regarde 
le  corps  des  troupes  que  des  seigneurs  ont  promis  a  S.  M.  polonaise, 
cela  ne  touche  aucunement  la  dietę  et  soit  qu'elle  subsiste,  ou  qu'elle 
s'evanouisse,  on  compte  sur  les  succes  de  cette  promesse.  Une  personne... 
me  rapporte  a  cette  occasion,  qu'elle  en  a  vxi  la  iłste,  qui  montent 
a  5600,  quelques  cinquantaine3  chevaux  legers,  consistant  en  Tartares, 
uhlans  et  cosaques,  dont  le  starostę  Kaniowski,  Potocki,  celui  de  Thi- 
macz  et  le  comte  Flemming  fournissent  des  regiments  entiers,  le  reste 
est  donnę  par  petits  pelotons  et  par  souscription  d'autres  Polonais,  qui 
ne  sont  pas  en  etat,  de  faire  d'avantage  et  que  tout  cela  doit  etre  pręt 
au  mois  de  janvier  suivant;  la  meme  personne  m'avertit  d'un  entretien, 
auquel  elle  fut  presente  hier  entre  le  vice-chancelier,  prince  Czartoryski 
et  deux  freres  Czacki,  Tun  nonce  de  Czernicovie,  et  Tautre  nonce  de 
Volhynie. 

Le  discours  a  roule  sur  l'auction  des  troupes,  a  laquelle  ces  2 
nonces  effectivement.  ne  se  sont  point  opposes,  pretendant  toulefois,  que 
ces  recrues  dependissent  des  palatinats,  chose,  que  le  vice-chancelier  leur 
a  represente,  comme  une  nouveaute  non  pratiquee,  autant  qu'impossible, 
mais  donl  ii  n'a  pas  eu  le  talent  de  les  faire  revenir,  ajoutant  a  d'au- 
tres  raisons  qu'ils  alleguerent,  qu'ils  connaissaient  plusieurs  nonces  des 
autres  palatinats  qui  avaient  prete  serment  sur  cet  article  et  que  pour 
eux  quoiqa'a  la  verite,  ils  n'y  avaient  point  jurś,  ils  ayaient  cependant 
donnę  la  parole  d'honneur  a  leurs  confreres  et  que  cela  snffisait,  pour 
n'en  point  demordre,  fut-ce,  cum  discrimine  comitiomm.  Le  roi  prepare 
une  grandę  chasse  k  4  lieaes  de  la  ville  pour  celebrer  la  f§te  St.  Hu- 
bert le  3  du  mois  suivant;  ceux  qui  cherchent  des  mysteres  partout, 
y  en  venlent  trouver  et  dśbitent  que  la  cour  restera  quelques  jours 
ti  cette  chasse,  pour  laisser  chamailler  entre  elle  la  charobre  des  nonces, 
pendant  ce  temps-la. 

Le  clerg^  dans  son  assemblee,  dont  nous  avons  parlś  eu  dernłer 
lieu,  ne  s'est  encore  determine  a  rien  et  les  nonces  n'entreront  pas  lundi 
suiyant  dans  le  conclaTe,  pnisąne  la  session  des  2  Polognes,  la  Grandę 
et  Petite,  a  śtć  limitće  jasqu'&  ce  jour-lń. 
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162.  Fryderyk  II.  do  posłów  swoich,  Wallenrodta  i  Hoffmanna. 

ATP  w  Berlinie,  .Polonica",  27,  koncept.  Berlin  31  paźdz.  1744. 

Król  pruski  pochwala  dotychczasowe  postępowanie  swych  postów  w  zupeZności; 
zakazuje  im  jednak  występować  otwarcie  przeciw  powiększeniu  armii  z  obawy, 
aby  nie  powstató  w  Polsce  oburzenie  przeciw  Prusom ;  poleca  im  natomiast 
działać  w  tej  sprawie  potajemnie ;  gtówna  jednak  sprawa  —  to  zerwanie  sejmu. 

J'ai  va  par  Votre  depeche  du  20  de  ce  rnois  la  siiuation  ou  se 
trouvent  maintenant  les  affaires  de  la  dietę,  et  j'approuve  tout  k  fait  la 
condaite  que  Voas  avez  tenue  JQsqa'ici  et  qae  Vous  Vous  proposez  de 
tenir  h,  Tayenir  a  cet  śgard,  aussi  bien  que  la  manierę  dout  Vous  avez 
rśpondu  aux  reproche  du  c.  de  Briihl  sur  Yotre  opposition  tout  au  pro- 
jet  de  raugmentation  de  Tarmśe  polonaise,  que  part  rapport  aux  liaisons 
qu'on  Youdrait  faire  prendre  a  la  Republiqae  au  prejudice  de  mes 
intśrets. 

Qaant  au  premier  point  je  comprends  parfaitement  qu'il  serait 
non  seulement  inutile,  mais  encore  nuisible  a  mes  interfils,  si  Vous  Vous 
opposiez  ouvertement  au  penchant  genśral  que  la  nation  polonaise  ma- 
nifeste  pour  Taugmentation  de  ses  forces  et  que  tous  les  mouvements 
que  Vous  Vous  donneriez  a  ce  sujet,  loin  de  produire  Feffet  desire,  ne 
feraient  que  fournir  roccasion  aux  mai  intentionnśs  d'inspirer  k  la  nation 
de  la  dśfiance  contrę  moi  et  de  la  faire  aller  sur  cet  article  plus  loin 
qu'el]e  n'en  parait  avoir  le  dessein.  De  sorte  que  Yous  ferez  bien  d'aller 
en  pnblic  bride  en  main  sur  ce  chapitre,  mais  de  travailler  contrę  cet 
arrangement  secretement,  le  plus  que  Yous  pouvez  quoique  avec  beau- 
coup  de  circonspection  et  de  menagement:  au  lieu  que  Yous  pouvez 
Yous  opposer  hautement  et  a  face  ouverte  aux  nouveaux  engagements 
que  l'on  proposera  a  la  Republique  en  faveur  de  la  reine  de  Hongrie 
rien  n'ei-ant  plus  naturę!  et  personne,  pas  la  cour  de  Pologne  meme,  ne 
pouvant  trouyer  a  redire,  que  je  veille  a  la  conservation  de  la  bonne 
intelligence  oii  j'ai  la  satisfaction  de  vivre  avec  la  Republique  et  que  je 
prenne  toutes  les  precautions  imaginables,  pour  la  detourner  des  mesures 
qui  pourraient  me  brouiller  avec  elle.  Tout  comme  ii  est  du  propre  et 
yeritable  interet  de  la  Republique  de  se  conserver  mon  amitie  et  de 
n'entrer  en  rien  qui  put  Tentrainer  dams  une  rupture  avec  moi. 

Mais  le  plus  grand  objet  de  Yotre  attention  et  de  Yos  soins  doit 
etre  constamment  de  rompre  la  dietę  avant  la  jonction  de  la  charabre 
des  nonces  avec  le  senat  et  d'empecher  que  cette  assemblee  ne  soit 
point  limitee  et  transferee  a  Yarsovie,  comme  la  cour  en  parait  avoir  le 
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dessein.  Je  Vous  ai  deja  fait  eonnaitre  les  raisons  qui  ne  me  permettent 
pas  d'y  employer  de  plns  grandes  sommes  qtie  celles  que  j'y  ai  d'abord 
destinees  et  qui  me  confie  assez  dans  Votre  dexteritś  et  fidelite  pour 
ne  pas  douter  qu'a  Faide  du  credit  et  de  l'argent  de  l'ambassadeur  de 
France  et  en  mettant  a  profit  les  meeontentements  et  les  dissensions 
que  le  cours  de  la  dietę  fera  naitre,  Vous  ne  reussissiez  k  obtenir  le 
but  que  je  me  propose  a  cet  egard.  Qnant  aux  assurances  de  protection, 
d'empIoi  dans  mon  serrice  militaire  et  d'aulres  gr^ces  de  cette  naturę 
qae  quelques-uns  de  nonces  Vous  ont  demandees,  Vous  pouvez  en  flatter 
tous  ceux  qui  se  trouvent  a  meme  de  les  meriter  et  j'aurai  soin  d'ac- 
quiter  Vos  promesses  autont  qu'il  sera  possible. 

163.  »Propozycye  in  materia  auctionis  wojska  podane«. 

BUJ  w  Krakowie,  RP.  101  (5),  k.  119—123,  kopia.  Paźdz.  17U. 

Autor  ,,propozyc7i",  J.  Potocki,  hetman  w.  k.,  zamierza  powiększyć  armię 
Rzpltej  tylko  o  18  tysięcy  ludzi ;  z  tej  liczby  większa  jej  część  ma  iść  ,.iia  pod- 
szycie starego  komputu",  mniejsza  zaś  na  utworzenie  pięciu  nowych  pułków 
piechoty ;  na  utrzymanie  tej  przyszłej  armii  mają  iść  dochody  z  da  generalnego, 
monopoliów,  duplikaty  pogZównego  żydowskiego,  „z  podniesionych  i  weryfiko- 
wanych kwart,  szelęźnego  generalnego"  etc;  królewszczyzny,  dobra  szlacheckie 
i  duchowne,  mają  być  wolne  od  wszelkich  nowych  ciężarów;  ostateczna  orga- 
nizacya  armii  ma  być  ukończona  1  maja  1745  r. 

Przyczynienie  sił  i  aukcyą  wojska  proponuje  uniwersalnie  Rzplta, 
circa  modum  zaś  realis  et  acłualis  auctionis  discrepant  strony  et  dujplex 
jej  proponunt  systema. 

Jedna  strona  trzyma  się  projektu,  eo  nomine  in  anno  1740  napi- 
sanego 1),  a  dla  rozerwania  na  ten  czas  sejmu  do  skutku  nie  przywie- 
dzionego, nihilominus  teraz  iterato  rekapitulowanego,  aby  wyprowadzić 
taryfy  wszystkich  podatków,  z  wyprowadzonych  zaś  wynaleść  ceiium 
fundum  niezawodnej  płacy  i  ad  propartionem  jej  erygować  wojsko. 

Druga  zaś  strona  obiiciendo  longam  tnoram  wyciągnienia  tych  ta- 
ryf, metum  zaś  zwłoki,  żeby  tej  aukcyi  nie  przeszkodziła,  remonstrando 
proponuje  instantaneam  auctiotiem  wojska,  aJe  ad  fundum  certum  zapłaty 
nie  demonstruje.  Dyferencya  między  temi  dwiema  stronami  jest  tak  wi- 
doczna, że  jej  eksplikować  nie  trzeba;  jest  tak  szkodliwa,  że  się  nad 
nią  strony  porozumieć  nie  mogą  supra  possibiliłatem,  choćby  jaka  ex 
utrogue  promanaret  systemate. 


*)  Wspomniany  projekt  p.  t. :   „Przyczynienie   8ive  aukcya  sił  i  obrony 
Rzpltej"  w  BUJ  w  Krakowie  RP.  115,  k.  277—279,  kopia. 
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Więc  żeby  na  tym  sejmie  choć  nie  tak  wielka,  jak  jest  necessaria, 
ale  przynajmniej  taka,  jaka  jest  possibilis  audio  wojska,  mogła  coalescere, 
trzeba  ex  systematibus  partium  utrarumąue  conciliare  jej  terminos  et 
enodare  difficultates  modis  infrascriptis. 

1.  Niech  zaraz  nastąpi  constitutio  Rzpltej,  iż  actu  postanawia  auc- 
tionem  wojska,  takowej  zaś  aukcyi  ąuantitas,  aby  nie  wszystkim  publi- 
kowana była,  referatur  scriptum  ad  archwum,  nihilominus  consilio  et 
ofjicio  bellico  constet  to,  iż  ta  ąuantitas  proponitur  ad  interim  do  porcyi 
nr.  18,000. 

2.  Ta  ąuantitas  ośmnastu  tysięcy  niech  będzie  podzielona  na  dwoje; 
jedna  część,  większa,  na  podszycie  i  augmentowanie  starego  komputu, 
niech  będzie  aplikowana,  nie  przyczyniając  do  niej  gaż  oficyerskich  dla 
uniknienia  kosztu;  druga  zaś  część,  mniejsza,  disponatur  na  wystawienie 
pięciu  nowych  regimentów,  żeby  bene  meritos  exspectantes  ukontentować 
nowemi  szarżami,  bo  gdyby  tylko  na  podwyższenie  starego  komputu  cała 
ta  ąuantitas  obróciła  się,  zapewne  exspectantes  bene  meriti  nie  z  wielką 
chęcią  contribuerent  do  zakończenia  tego  sejmu  i  ustanowienia  aukcyi. 

3.  Większa  porcya  na  podszycie  starego  komputu  może  tak  dis- 
partiri,  to  jest:  ussarzom  na  przyczynienie  samych  tylko  pachołków  do 
potrójnej  służby  porcyi  nr.  506;  pancernym  na  podobne  przyczynienie 
pachołków  porcyi  nr.  2000;  lekkim  chorągwiom  porcyi  nr.  1000;  dra- 
gonii  na  komplet  regimentów  starych  porcyi  nr.  3672;  infanteryi  na  po- 
dobne kompletowanie  porcyi  nr.  3049.  In  summa  na  kompletowanie 
starej  milicyi  nowo  aukcyonowanej  porcyi  nr.  10225. 

4.  Na  erekcyą  tej  milicyi  nowo  aukcyonowanej,  a  na  kompletowa- 
nie starego  komputu  wydzielonej,  choćby  się  zaraz  nie  dały  sufficienter 
pieniądze,  tedy  jednakowo  nie  spodziewałbym  się  zawodu,  owszem  wie- 
rzałbym,  że  szarże,  tak  obersztowie  ^),  jako  rotmistrze  i  kapitani,  każdy 
z  osobna  będąc  satisfactus  integraliter  ^)  w  starych  zasługach,  in  futurum 
zaś  mając  pewność  de  fide  publica,  mógłby  co  swego  awansować  na 
dociągnienie  nowego  do  swoich  chorągwiów  rekruta,  aby  ten  rekrut  per 
novembrem,  decembrem,  ianuarium,  februarium,  martium,  aprilem  wykom- 
pletowawszy,  pro  die  Ima  maii  mógł  się  prezentować  przed  uprzywile- 
jowaną władzą  cum  hac  certitudine  et  declaratione,  że  jako  służba  no- 
wego komputu  rachować  się  będzie  o  die  Ima  februarii  anni  1745. 
Tak  in  termino,  da  Bóg,  najpierwszej  komisyi,  to  jest,  duobus  primis  iu- 


1)  W  rkpsie  zawsze:    c herszt    lub    cheszt. 

2)  W    rkpsie:    iunctualiter. 
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nii,  za  najpierwszą  komportacyą  taryf  i  za  wyprowadzeniem  z  nich  ge- 
neralnej sumy  tymże  nowym  kompletom,  równie  starym  kompletom 
wydane  będą  asygnacye  na  cały  rok  na  cztery  ćwierci,  to  jest:  na  fe- 
bruaryuszową  i  majową,  którą  już  zasłużyli,  a  na  augustową  i  septem- 
brową,  którą  dopiero  zasługiwać  będą. 

5.  W  ostatku  jeżeli  w  obersztach,  rotmistrzach,  kapitanach  albo 
mało  ochoty  dla  przysługi  ojczyzny  albo  choć  ochota  zupełna,  jeżeli 
mało  pieniędzy  na  dopełnienie  nowego  pod  swemi  chorągwiami  rekrutu, 
tedy  skarb  koronny  subteniendo  potrzebie  niektórych  obersztów  lub  ka- 
pitanów, aby  na  strzelbę  i  barwy  dla  takowych  rekrutów  prenumerował 
subsidium  aeris  parati,  dołożywszy  się  hoc  in  passu  hetmana,  mógłby 
z  sumy,  po  przeszłych  podskarbich  pozostałej,  awansować  i  podzielić 
między  szefów  i  kapitanów,  jakie  sto  i  drugie  tysięcy  złotych,  cum  hac 
jednak  praecustoditione,  że  in  termino  futurae  commissionis  przy  wyda- 
waniu asygnacyi  na  żołdy  tenże  skarb  koronny  te  awansowane  sumy 
odciągać  będzie,  aby  się  ad  aerarium  publicutn  wróciły. 

6.  Hoc  loco  praecatetur,  aby  negotium  rachunków  z  przeszłymi 
podskarbiemi  jako  najprędzej  kończyć,  żeby  mogły  emanare  kwity  dla 
sukcesorów  ich,  a  ci  żeby  sumy,  ex  hoc  fonte  wynikające,  oddawali  do 
skarbu  Rzpltej    na  potrzeby  wyżej  wyrażone  i  niżej  wyrażać  się  mające. 

7.  Jeżeliby  zaś  szefom  i  chorągwiom  ab  actu  presenti,  to  jest,  od 
wzięcia  pieniędzy,  modo  quo  supra,  ze  skarbu  awansowanych  i  pożyczo- 
nych, było  przytrudniej  tą  szczupłą  sumą  i  rekrutować,  żywić  i  munde- 
rować  ludzi  komputowi  swemu  przypowiedzianych  aż  ad  actum  komisyi, 
to  jest,  ad  iunium,  gdzie  zupełne  żołdy  wychodzić  będą,  tedy  tenże  ko- 
ronny skarb  z  drugich  pieniędzy  consecuthe  rodzących  się,  to  jest, 
z  pierwszych  rat  cła  generalnego,  z  pogłównego  żydowskiego  duplikowa- 
nego, z  monopolinm,  może  znowu  tymże  szefom  i  chorągwiom  ad  ra- 
tionem  dalszego  porachowania  się  wypłacić  choć  primis  februarii  po  ja- 
kiej porcyi  pieniędzy,  aby  tym  sposobem  szefowie  i  kapitani,  nie  trawiąc 
czasu  in  ezspectatioue  pieniędzy  circa  tale  subsidium,  stary  kompul  no- 
wym podszyli  i  kompletowali,  a  skompletowanym  pro  die  Ima  maii  sta- 
wili się  z  zupełnym  rynsztunkiem  tam,  gdzie  zwierzchność  i  władza 
hetmańska  miejsce  do  popisu  naznaczy. 

8.  Dla  czego  ad  efficaciam  praemissorum  dtw  irremissibiliter  pełun- 
tur:  pierwsza,  aby  podskarbi  odebrawszy  pieniądze  od  sukcesorów  prze- 
szłych podskarbich,  mógł  mieć  i  prawo  wyraźne  i  instruktarze  na  cło 
generalne,  na  monopolia,  na  duplikatę  pogłównego  żydowskiego,  żeby 
zaraz   a  prima    decembris   currentiam    ich    naznaczyła    Rzplla,   aby    tym 
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sposobem  w  skarbie  koronnym  co  miesiąc  przyrastały  pieniądze  na  dźwi- 
ganie i  dopomożenie  wyżej  rzeczonych  rekrutów  czego,  exacłionem  et  la- 
tiorem  circumscriptionem,  informationem  skarb  koronny  dojźry  i  piojekta 
do  tego  potrzebne  wygotuje,  wygotowane  ad  trutinam  ordinum  poda. 
Druga  zaś,  ażeby  kancelarya  wojskowa  zaraz  na  przydatki  tych  porcyi, 
wiele  ich  której  chorągwi  należeć  będzie,  gotowała  ordynanse  per  modum 
przypowiednich  listów,  do  czego  ma  być  wydany  regestr  i  informacya 
z  kancelaryi  wojskowej. 

9.  Hoc  loco  czyni  się  animadversya,  że  tak  na  kompletowanie  sta- 
rego komputu  nowemi  porcyami,  uł  supra,  jako  też  na  erygowanie  no- 
wych regimentów,  ut  infra,  nie  tykają  się  hiberny,  z  dóbr  królewskich 
i  duchownych  od  poddaństwa,  a  zaś  kwarty  z  szkatuły  i  intrat  staro- 
ścińskich dzierżawców  wyniknąć  mające,  a  to  unikając  erorów  waryacyi 
assignationum,  gdyby  praemature  wychodzić  miały,  owszem  zostawuje  się 
to  integraliter  ad  terminum  przeszłej  (s)  komisyi,  aby  na  niej  pozbierawszy 
lustracye  wszystkich  województw,  a  z  pobieranych  wyprowadziwszy  et 
certum  genus  podatku  et  sufńcientem  fundum  zapłaty  niezawodnej  na 
zniesienie  pogłównego  teraźniejszego  potrzebnej,  dopiero  potem  in  solida 
uczynić  repartycyą  porządnym  protokułem,  a  według  lego  protokułu  semel 
pro  semper  wydać  asygnacye  et  cum  omni  exactitudine  zamknąć  opus 
auctionis  et  solutionis  wojska  nihilominus  caetera  oretenus  ad  certifica- 
tionem  rekrutów. 

10.  Nadmieniło  się  wyżej,  iż  Rzplta  może  teraz  zamierzyć  aukcyi 
na  porcyi  nr.  18,000.  Łx  hac  guantitate  ponieważ  odjęło  się  na  pod- 
szycie i  podwyższenie  starego  komputu,  ut  supra,  porcyi  nr.  10,225,  więc 
na  erekcyą  nowych  pięciu  regimentów  zostaje  porcyi  nr.  111  b.  W  tych 
pięcia  regimentach  nowych  aegualiter  ze  starymi  regimentami  infanteryi, 
do  1528  porcyi  redukowanymi,  wyniesie  porcyi  nr.  7640.  Więc  na  try- 
bunalską chorągiew  albo  na  inne  decessa  zostaje  porcyi  nr.  135. 

11.  Ta  reszta  porcyi  7775  dlatego  declaratur  być  infanteryą,  że 
porcye  jej  są  tańsze  i  więcej  i  prędzej  może  erigi  stąd  milicyi;  wszakże 
gdyby  in  actu  commissionis  wyniknęła  suficyencya  pieniędzy  z  taryf,  ła- 
twoby  mogło  disponi  przykupienie  koni,  siodeł,  butów,  aby  z  infanteryi 
przeformować  kawaleryą. 

12.  Żeby  zaś  te  pięć  regimentów  miały  sposób  łatwy  erekcyi,  pro- 
ponuję się  naprzód,  aby  deklarować,  że  rachując  pod  nimi  po  9  cho- 
rągwi, efjicit  chorągwi  45,  po  111  głów  każda  mająca.  Więc  do  tych 
45  chorągwi  zawołać  na  ochotnika  kapitanów,  którzyby  byli  nie  tylko 
habiles  et  periti,    ale    też    do    awansowania    de  proprio  sufficientes,  żeby 
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nie  zawiedli  pro  die  Ima  maii  wystawić,  każdy  z  osobna,  dobrze  wyre- 
krutowaną  kompanią.  Spodziewam  się,  iż  się  znajdą  i  tacy,  którzy  się 
odważą  etiam  na  wystawienie  trzech  kompanii,  alias  batalionu;  takich 
miawszy  kapitanów,  regulować  ich  na  regimenty  dziewięcio  chorągwiane, 
a  każdemu  regimentowi  naznaczyć  sztabs-oflcyerów,  spodziewam  się,  że 
i  sztabs-oficyerowie  będą  suffidentes  et  certi  do  wystawienia  po  kilka 
kompanii. 

13.  Żeby  zaś  nie  spuszczać  się  na  samą  ochotę  i  deklaracye  ka- 
pitanów, iżby  mieli  de  projyrio  erygować  kompanie,  unikając  wszelkiego 
zawodu,  satis  im  obmyślić  także  subsidium  znaczne  pieniędzy,  jak  się 
naznaczyło  wyżej,  dla  rekrutów  i  kompletowania  starych  regimentów,  to 
jest,  przy  oddaniu  patentów  alias  przypowiednich  listów,  dać  mu  cerłam- 
portionem  z  pieniędzy  gotowych,  z  rachonku  dawnych  podskarbich  win- 
dykowanych,  dać  mu  znowu  in  februario  alteram  portionem  drugich 
pieniędzy,  które  pro  tunc  menstruatim  rodzić  się  będą  z  cła  generalnego, 
monopolium,  pogłównego  żydowskiego,  aby  mieli  sposób  wystawienia 
barwy  in  eispectatione  asygnacyi  primis  augusti  wychodzić  mających  na 
całoroczni  żołd,  którego  na  ten  czas  skarb  koronny  będzie  mieć  sposób 
odciągać  pieniądze  obersztom  czy  kapitanom  awansowane.  Hoc  loco  de- 
claratur  ac  praecavetur,  aby  zwierzchność  do  tego  należąca  zaraz  pa 
napisaniu  i  zapieczętowaniu  konstytucyi,  destynowała  znaczną  część  pie- 
niędzy skarbu  koronnego  na  zadatek  kilkunastu  tysięcy  strzelby  musz- 
kieterów z  bagnetami,  dla  nowej  infanteryi  potrzebnych,  a  na  dopłacenie 
ich  tymczasem  rodzić  się  będą  menstruatim  do  skarbu  pieniądze.  Alte- 
rum  iłem  praecavetur,  ażeby  kancelarya  hetmańska  gotowała  ordynanse 
tak  dla  starych  regimentów,  dla  rekrutowania  ludzi,  do  kompletowania 
komputów  potrzebnych,  jako  też  dla  nowo  erygowanych  45  kompanii 
zniósszy  się  z  szefami  i  kapitanami  o  miejscach,  gdzieby  któremu  wy- 
godniej było  zaciągać. 

Trzecia  aukcya  wojska. 

To  nie  może  determinari  aż  na  przyszłej  komisyi,  gdzie  jeżeli  z  re- 
wizyi  taryf  i  z  podniesionych  i  weryfikowanych  kwart,  z  hibern,  szelę- 
żnego  generalnego  alias  ultimae  consumentiae,  tudzież  ex  declarationibus 
województw  pokaże  się  suficyencya  pieniędzy,  na  zapłacenie  i  starego 
i  nowego  komputu  potrzebnych,  tedy  naznaczywszy  disłinctim  ac  seorsite 
oficyerom  wszystkim  gaże,  natomiast  z  porcyi  oficyerskich,  które  teraz 
przy  sztabach  i  kompaniach  consumuntur,  może  znowu  przybyć  przeszła 
10  tysięcy  regularnej  mihcyi. 
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Tym  sposobem  obudwóch  stron  systemata  nie  mogą  coalescere  ad 
punctum  aukcyi  i  znacznej  i  niezawodnej,  a  choć  teraz  niezupełnej  po- 
każe się  fundusz,  jednakże  finalis  satisfactio  et  solutio  żołdu  może  antę 
augustum  suhseąui,  dla  czego  tak  się  rozmierza  czas. 

16ta  novemhris  |1744  kończy  się  sejm,  po  którym  na  ułożenie 
konstytucyi  i  wydrukowanie,  na  odprawienie  senatus  consilium,  zejdzie 
się  czasu  trzy  niedziele.  7ma  decembris  dojdą  do  grodów  konstytucye, 
po  dojściu  i  publikowaniu  których  we  trzy  niedziele,  to  jest,  13  ianuarii 
174:5  przypadną  sejmiki  relationis,  aby  na  nich  komisarze  electi  czyli 
z  sejmu  designati  i  oficyalistowie  grodzcy  expleant  iuramentum  i  zaraz 
profisciscantur  do  powiatów  i  parafii  na  czynienie  lustracyi;  po  wypro- 
wadzeniu których  w  niedziel  12  to  jest  6  aprilis,  będą  gotowe  lustracye 
i  mogą  być  per  delegatum  unum  et  lustratoribus  wysłane  ad  łerminum 
komisyi  wszystkie  taryfy.  Wszak  jeżeliby  który  powiat  dla  rozległości 
swojej  zabawił  się  więcej  przez  jaki  tydzień,  tedy  komisya  nie  będzie 
miała  zawodu  in  ezputatione,  bo  tymczasem  subputatio  generalnych  sum 
z  taryf  bliższych  powiatów  odebranych,  może  peragi  w  skarbie  na  ko- 
misyi. 4ta  maii  mogą  dojechać  komisarze  delegowani  z  powiatów  do 
Warszawy  na  komisyą  reponować  taryfy  ad  liguidationem  et  subputatio- 
netn  generałem. 

8va  iunii,  to  jest,  przez  cztery  niedziele,  mogą  perfici  pomienione 
iikwidacye  i  subputacye,  a  po  tej  subputacyi  mogą  komisarze  Rzpltej 
sub  praesidentia  przewielebnego  N.  ad  latus  regium  czynić  lokacye  woj- 
ska utriusąue  authoramenti  na  leże,  a  potem  dawne  repartycye  żołdu 
na  wszystkie  chorągwie  przez  drugie  cztery  niedziele  in  attendentia  mi- 
nistrów status  et  belli,  to  jest,  ad  6tam  iulii. 

Sta  iulii  po  zakończonych  likwidacyach,    subputacyach,    lokacyach 
repartycyach,    zgoła   po    ułożeniu    zupełnej    aukcyi,   jeżeli  Rzplta  zechce, 
aby  to  negotium  ^)  in  plenis  ordinibus  było  egzaminowane  i  aprobowane, 
może    inchoari    sejm    dwuniedzielny  i  tak  20  iulii    może    się    skończyć 
sejm    dwóchniedzielny,    ekstraordynaryjny,     a    wojsko   gotowe    asygnacye 
z  skarbu  odebrawszy    na    dwie  raty,  to  jest,  6ta  jedne    martii  do  grodajl 
komportowaną,  na    drugą,  septembrową,  proxime  przypadającą,  może  od-    ' 
bierać    całoroczni    żołd,    aby    tym    sposobem    wszystkie    pułki,    chorągwie 
a  die  Ima  novembris  modo   supra   expresso   rekrutowane,    kompletowane 
a  z  skarbu    prenumeratami    wyżej    wyrążonemi    opatrzone,    na   miejscach! 
rekrutów  z  ordynansu  hetmańskiego  naznaczonych,  odebrało  zupełny,  ca-^l 


*)  W  rkpsie:  n  ega  tum. 
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doroczni  żoid,  a  odebrawszy  żoid,  aby  in  armis  z  strzelbą,  kopiami,  dzi- 
dami, zbrojami,  pancerzami  było  gotowe  do  popisu  generalnego  w  kilka 
niedziel  po  doliczonym  sobie  całorocznim  żołdzie. 

164.    Regulamin  ceremoniału 
dla  nuncyusza  papieskiego  i  ambasadorów  przy  dworze  polskim. 

ADNP  w  Wiedniu,  »Relationes  aus  Pohlenc.  Grodno  koniec  paźdz.  1744. 

Ceremoniał    dworski    zobowiązywał    ambasadorów    zagranicznych    do    złożenia 

pierwszej  wizyty  marszałkom  k.  i  I.,  a  po  otrzymaniu  audyencyi  u  króla,  także 

i  innym  ministrom  i  senatorom  Rzpltej  i  marszałkowi  Izby  poseelskiej. 

1)  Lorsąue  Tambassadeur  arrive  dans  le  lieu  de  la  residence  du 
roi,  ii  se  fera  annoncer  par  son  premier  gentilhomme  ou  son  premier 
secretaire  au  grand  marechal  de  la  Couronne,  si  le  roi  se  troave  dans 
le  royaume  et  a  celni  de  Lithuanie,  si  le  roi  se  trouvait  dans  le  Grand 
Duche.  Si  le  grand  marechal  ne  se  tronvait  point  a  la  cour,  Tambassa- 
deur  s'adressera  au  ministre  qui  exercera  alors  Temploi  de  marechal  en 
se  faisant  annoncer,  Fambassadeur  demandera  au  grand  marechal  le  jour 
et  Theure  de  la  premierę  visite  qu'il  veut  łui  rendre.  L'ambassadeur  se 
fera  aussi  annoncer  a  tous  les  senateurs  et  ministres  ąni  se  trouveront 
a  la  cour. 

2)  A  cette  premierę  visite  Tambassadeur  presentera  et  rendra  co- 
pie de  ses  lettres  de  creance  et  priera  le  grand  marechal  de  Ini  procn- 
rer  Taudience  particuliere  du  roi.  Le  grand  marechal  recevra  Fambassa- 
deur a  la  portierę  du  carosse  et  Ty  reconduira;  ii  lui  donnera  la  main 
dans  sa  maison  et  ils  seront  assis  yis  a  yis  dans  des  faateails  egaux, 
les  meraes  ceremonies  seront  observees  par  Fambassadeur,  lorsąue  le 
grand  marechal  lui  rendra  la  visite. 

3)  Le  grand  marechal  fera  savoir  a  Fambassadeur  par  le  premier 
officier  de  sa  maison  le  jour  et  Fheure  a  laqnelle  le  roi  lui  designera 
Faudience. 

4)  A  cette  premierę  audience  particuliere,  Fambassadeur  yiendra 
avec  ses  propres  ^ąuipages.  II  sera  recu  au  carosse  par  les  gentils- 
hommes  de  la  chambre  auhaut  de  Fescalier  par  les  chambellans  dans 
l'avant-derniere  antichambre  par  les  officiers  de  la  Couronne  k  la  porte 
de  la  derniere  antichambre  par  le  marćchal  de  la  cour,  a  la  moitie  de 
cette  chambre  par  le  grand  marćchal,  ąni  le  conduira  k  la  porte  de  la 
chambre  du  roi,  dont  les  battans  seront  ouverts. 

5}   Le   roi   donnera   audience    a   Fambassadeur   de   toat,   le  grand 
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chambellan  se  trouvera  dans  un  coin  de  la  chambre.  L'ambassadenr  fera 
son  compliment  et  rendra  aa  roi  ses  lettres  de  creance. 

6)  L'ambassadenr  sera  recondnit  de  la  meme  maniśre,  qu'il 
a  ete  recu. 

7)  Apres  Taudience  chez  le  roi,  le  grand  marśchal  rendra  visite 
a,  Tambassadenr,  a  qai  les  senateurs  et  autres  ministres  rendront  aussi 
leurs  yisites,  Tambassadeur  rendra  pareillement  visite  au  primat  et  si 
c'est  en  temps  de  dietę,  Tambassadeur  rendra,  aussi  la  premierę  visite 
au  marechal  de  la  dióte. 

165.  Poseł  angielski,  T.  Yilliers,  do  Cartereta. 

AP  w  Londynie,  oryg.  Grodno  1  listopada  1744. 

Nastrój  w  sejmie;  wielu  porfów  niezadowolonych  z  dworu  uprawia  opozycyę, 
aby  byli  „nawróceni"  —  t.  zn.  pozyskani  znacznemi  koncesyami.  Król  polski 
chce  utrzymać  ten  sejm  ze  względu  na  swój  honor,  chce  postawić  na  swojem, 
choćby  ten  sejm  nic  nie  uchwalił.  Krzywdy  cerkwi  dyzunickiej  w  Polsce  są 
utrapieniem  tych,  którzy  chcą  zgody  rosyjsko-polskiej;  Yilliers  ofiaruje  Bestuże- 
wowi w  tej  sprawie  swe  poparcie;  ofiarowali  mu  swą  pomoc  także  i  ministro- 
wie pruscy,  której  jednak  Bestużew  nie  przyjął.  Dwór  rosyjski  pragnie  odnowić 
pokój  z  Rzecząpospolitą. 

My  Lord, 
In  my  letter  of  the  14th  past  I  had  the  honour  to  acąnaint  Your 
Lordship  that  the  deputies  at  this  Diet  returned  then  from  the  Senate 
to  their  own  Chamber,  in  order  to  deliberate  on  the  propositions  deli- 
vered  from  the  Throne.  The  first  resolution  they  took,  as  they  all  pre- 
tended  to  desire  the  augmentation  of  the  army,  was  that  the  senators 
and  deputies  of  the  three  capital  provinces:  the  Great  Poland,  the  Little 
Poland  and  the  Duchy  of  Lithnania,  should  assemble  in  three  different 
places  and  settle  the  most  practicable  means  of  raising  money  to  main- 
tain  the  intended  augmentation.  These  provineial  sessions  have  conti- 
nued  ever  sińce  but  will  be  ended  tomorrow,  and  without  coming  to 
any  agreement.  The  bishops  have  been  the  most  refractory,  on  the  sup- 
position  that  church-lands  should  be  exempt  from  all  taxes  tho'  ever  so 
necessary  for  the  support  of  the  government  they  are  under;  several 
objections  raised  by  other  membres  make  it  appear  that  some  are  dis- 
contented  with  the  Court,  that  others  are  gained  by  a  foreign  power, 
as  I  believe  can  and  will  be  proved,  and  that  there  are  others  who 
only  oppose  to  be  converted  by  lucrative  places;  but  as  the  arguments 
they  allege  are  chiefly  on  the  weight  of  the  burthen  the  great  augmen- 
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tation  wonld  load  them  with,  this  seheme,  that  the  guilty  may  be  without 
a  plea,  is  lo  be  dropped,  and  in  lieu  thereof,  some  addition  to  the  re- 
giments  now  on  foot  will  be  proposed  and  may  be  madę  with  the  mo- 
ney  aiready  due  to  the  treasury;  should  this  also  meet  with  an  oppo- 
sition  not  to  be  brought  over,  His  Polish  Majesty  will  I  believe  give  up 
all  thoughts  of  putting  the  army  inlo  any  useful  form  at  present  and 
endeavonr  only,  for  his  own  hononr  and  that  of  the  Republic,  to  haYe 
the  Diet  subsist,  without  aiming  to  carry  any  important  point. 

The  Russian  ministers  here  have  many  grievanees  to  redress  in 
behalf  of  the  Schismatic  Greeks  in  this  country;  their  churches  having 
been  takem  from  them  and  they  persecuted  and  insulted  greatly  from 
the  bigotry  of  the  Prime  Minister,  on  the  hopes  of  bringing  them  to 
those  who  are  united  to  ihe  Roman  Church;  bat  it  bas  not  yet  been 
possible  to  obtain  a  conference  thereon,  to  the  great  uneasiness  of  those 
who  would  preserve  the  harmony  between  the  Empress  of  Russia  and 
this  state,  and  who  believe  the  zeal  of  that  prineess  for  her  religion  is 
such,  as  would  engage  her  to  support  the  followers  of  it  even  by  foree, 
if  arguments  should  not  prove  sufficient:  Mr.  Bestuchef  talked  to  me  in 
this  strain  I  shall  second  him  wherewer;  I  think  I  can  usefully;  the 
Prussian  minister,  unasked  offered  the  same,  tho'  he  (Bir.  Bestuchef) 
never  imparted  to  him  the  remonstrances  he  had  to  make,  nor  intends 
it.  The  Court  of  Russia  would  also  renew  their  treaties,  as  would  that 
of  Yienna  theirs  of  1726  with  this  Republic,  but  the  like  matters 
can't  be  regnlarly  settled  but  by  a  Diet  and  there  is  little  likelyhood 
that  this  will  come    to  any  resolutions  of  such  a  naturę. 

That  Your  Lordship  may  be  better  informed,  than  by  my  relations, 
of  the  dispute  on  the  ceremoniał  with  the  French  ambassador  I  yenture 
to  trouble  Your  Lordship  with  the  authentic  pieces  relating  thereto.  His 
Excellency  sent  another  letter  yesterday  to  the  Great  Marshal,  desiring 
that,  tho'  the  first  risit  between  them  coul  not  yet  be  regulated,  he 
might  see  the  ceremoniał  to  be  observed  at  his  audience  of  the  King 
of  Poland;  the  answer  to  be  proposed  at  the  next  conference  is  to  ask 
whether  he  meant  a  public  or  a  private  one;  and  it  was  agreed,  at  the 
same  time,  in  my  presence,  that,  if  he  still  insisted  on  seeing  the  cere- 
moniał in  writing,  they  would  promise  to  send  for  it  from  Saxony. 
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166.    Poseł   austryacki,  M.  hr.  Esterhazy,  do  kanclerza,  hr.  Ulfelda. 

ADNP  w  Wiedniu,  „Relationes  aus  Pohlen",  oryg.  Grodno  5  listop.  1744. 

Posłowie  pruscy  nie  tylko  podsycają  waśnie  i  nieporozumienia,  ale  nawet  z  całą 
zuchwałością  odgrażają  się  pod  adresem  dworu  i  otwarcie  zapowiadają,  że  król 
pruski  zaciągnie  swe  zimowe  kwatery  w  Saksonii.  Rozpuszczają  przytem  wieści, 
że  Rosya  pozostaje  z  Prusami  w  ścisłem  porozumieniu  i  łudzi  króla  polskiego 
pozoriiem  popieraniem  jego  zamiarów  a  w  rzeczywistości  pragnie  tylko  tem  ła- 
twiej uśpić  jego  czujność.  Niektórzy  Polacy  dają  wiarę  tym  iusynuacyom. 

...Je  langer  der  Reichstag  fortdauert,  je  verrwirter  siehet  es  mit 
demselben  aas,  nnd  die  entstandene  Unordnung  nimmt  taglich  zu;  da 
aber  wegen  so  weit  verstrichener  Zeit  in  der  Landbothenstnbe  mehr  nicht 
ais  drei  Sessiones  noch  gehalten  werden  kónnen,  so  muss  sich  bis  auf 
kunftigen  PosŁtag  unfehlbar  zeigen,  was  dieser  Reichstag  vor  ein  Schick- 
sal  haben,  ob  er  exspiriren,  von  dem  Konig  limitiret,  oder  aber  zerrissen 
werden  solle. 

Diese  Yerrwirrung  hilft  der  preuss.  Minister  nicht  nur  aus  alłen 
Kraften  unterstiitzen,  sondern  er  fahret  anch  mit  seinen  heftigen  Droh- 
ungen  gegen  Chur-Sachsen,  dass  nehmlich  der  Konig,  sein  Herr  gantz 
gewiss  die  Winter-  Quartier  in  denon  sachs.  Churlanden  beziehen  werde, 
unaufhorlich  fort  und  um  die  Sache  mit  wenigen  Worten  zu  fassen.  so 
lasset  er  es  an  nichts  erwiedern,  was  dem  Hof,  dem  Ministerio  und  der 
pohl.  Nation  Furcht  einjagen,  oder  einige  UnsehlUssigkeit  verurśachen 
kann,  gleich  wie  er  auch  schon  mehrere  Grossen  der  hiesigen  Nation 
falschlich  beizubringen  und  glaubend  zu  machen  gewusst  hat,  dass  Russ- 
land  mit  Preussen  vo!lkommen  einverstanden  seie  und  alle  die  gute 
Vertroslungen,  welche  Russland  dem  ChursSch.  Hofe  und  anderen  dem 
Konig  von  Preussen  abgeneigten  Machte  machete,  auf  nichts  ais  das. 
Spiehl  besser  zu  verdecken  abzieleten.  Obwohlen  es  nun  an  dem  berli-^ 
nischen  Hoff  zur  Gewohnheit  geworden,  dass  man  die  Welt,  wann  der-l 
selbe  jemand  hinter  das  Licht  zu  fiibren  im  Sinn  hat,  durch  allerlt 
Fallstricke  und  Chimeren  zu  verblenden  suchet,  so  haben  doch  derglc 
chen  insinuationes  hauptsachlich  bei  denen  blodstichtigen  Pohlen  ihr« 
gute  Wirkung,  in  dem  denen  viele  dem  Walienrodischen  Yorgeben,  ot 
seie  Russland  mit  Preussen  verstanden,  grossen  Glauben  beimessen.  Di« 
unaufhorlichen  Drohungen,  womit  der  preuss.  Ministre  lossbricht,  verur^ 
sachen,  dass  der  Hof  vom  Tag  zu  Tag  auf  seine  Riickreise  nach  Sachsei 
mehrer  bedacht  ist  und  sich  fast  entschliessen  dórfte  lieber  die  Dahinreis* 
zu  wagen,  ais  seine  Patrimonial-Lande  der  Gefahr  angefallen  zu  werden^ 
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ausgesetzt  zu  lassen,  ohne  dass  der  Hof  gegenwartig  ware,  und  sogleich 
selbsten  die  nothwendigen  Abtreibungsmittel  veranstalten  konnie.  Da 
nan  der  Konig  bei  solchen  der  Sachen  Beschaffenheit  Pohien  viel  eben- 
der,  ais  man  sich  dessen  vermatheŁ  ware,  verlassen  dorfte,  so  weiss  ich 
2ur  Sicherheit  raeiner  Passage  durch  Schlesien  kein  fiiglicheres  Miltel, 
ais  conjunctim  mit  dem  Gr.  v.  Bestuchef  und  Yilliers.  wann  es  Zeit 
sein  wird,  die  nothwendige  Passeporten  an  den  Konig  von  Prenssen  ver- 
langen  zu  lassen. 

167.  Poseł  angielski,  T.  Yilliers,  do  Cartereta. 

AP  w  Londynie,  oryg.  Grodno  5  listop.  1744. 

St  SĆT^rin  domaga  się  prywatnej  audyencyi  u  króla  polskiego;  intrygi  króla 
pruskiego  zmierzają  do  udaremnienia  sejmu;  król  pruski  rozrzuca  pieniądze,  co 
będzie  omówione  w  Izbie  poselskiej.  Fryderyk  II.  ofiarowuje  koronę  polską  je- 
dnemu z  magnatów  polskich  (Fr.  Potockiemu,  krajczemu  kor.),  aby  wywołać 
-zamieszki;  konferencye  posiów  rosyjskich  z  ministrami  polskimi  w  sprawie 
krzywd  cerkwi  dyzunickiej  w  Polsce. 

My  Lord, 

The  inclosed  are  łhe  two  letters  I  madę  mention  of  to  Your  Lord- 
ship  in  minę  of  the  Ist  instant;  the  ambassador  has  not  replied  to  the 
last,  but  has  desired  another  priyate  audience  of  Gount  Bruhl  today. 

I  was  at  six  this  morning  with  Łhe  latter  to  exbort  him  to  giye 
no  faith  to  the  other's  ai^nments,  nor  to  facilitate  the  desire  I  hear  he 
has  of  nocturnal  audiences  of  the  King  of  Polan  d. 

I  am  assnred  the  King  of  Prussia's  intrigues  are  confine'd  to  the 
dissolulion  of  this  Diet,  bat  he  disperses  money  (which  I  believe  will 
be  declared  today  in  the  Lower  Chamber  by  a  deputation  who  has  la- 
ken  some)  and  spares  no  arguments  to  raise  intestine  commotions,  he 
has  even  ofrer'd  the  Crown  to  two  or  three  Polauders.  Toskil,  Ecuyer 
trenchant,  shows  a  willingness  to  accept  it;  he  is  of  one  of  the  grealest 
and  most  popular  families  in  Poland,  nephew  to  the  Great  General;  he 
is  rich,  weak  and  ambitions:  this  discovery  is  most  secret  and  not  yet 
perfected.  His  minister  reports  Łhat  Rnssia  deludes  the  King  of  Poland, 
and  that  the  Prussians  will  winter  in  Saxony,  yet  his  Polish  Bfajesty 
seems  determined  to  return  Ihere  before  Christmas.  This  Courl  is  highly 
pleased  with  the  proceedings  at  London,  at  the  Hagae  and  at  Hanover, 
but  not  so  with  the  letter  of  the  20th  from  Moscow,  there  are  new  dif- 
ficnlties  on  Bothas  aCfair  principally  about  revoking  the  (  ourt  of  Yien- 
na's  rescript   thereon,   Coont   Rosenbourg   appears    readier  to  give  satis- 
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faction  on  this  point,  than  some  in  the  Russian  ministry  are  to  have 
the  whole  amicably  terminated.  Mr.  Briihl  is  not  only  in  the  persuasion 
that  Mr.  Woronzow  should  be  gain'd  by  presents,  but  that  without  sub- 
sidies  no  significant  force  will  be  sent  out  of  Russia. 

The  Russian  ministers  have  begun  their  conferences  on  the  grie- 
vances  of  the  Schismatic  Greeks  and  on  some  less  conseąuential  com- 
mercial  affairs,  with  those  of  this  state,  and  there  is  great  reason  to 
believe  that  those  disputes  will  thro'  the  influence  of  the  Court,  be  in 
some  measure  adjusted. 

168.  »Species  facti«. 

AP  w  Dreźnie,  »Vermischte  auf  polnische  Angelegenheiten  beztigliche  Papiere*, 
loc.  3496,  vol.  X.,  oryg.  Grodno  6  Hitop.  1744. 

Sprawa  Wilczewskiego. 

Postąuam  inchoatis  feliciter  comitiis  expeditisque  magno  omnium 
consensu  et  gaudio  in  unione  animorum  praeliminaribus,  cursus  consilio- 
rum  publicorum  ad  consummationem  operis  tendere  videretur,  nova  et 
inopinata  res  non  tantum  ingentes  in  animis  cunctorum  excitavit  motus 
et  dissensiones,  verum  etiam  conatus  et  studia  pro  bono  publico  sus- 
cepta,  piane  irrita  reddidit.  Sparsi  nempe  primum  rumores,  esse  aUqua 
indicia  de  secretiori  et  pernicioso  excellentissimi  dni  de  Wallenrodt  contra 
publica  ordinum  regni  ad  comitia  congregatorum  consilia  molimine,  quod 
scilicet  ąuosdam  ad  gremium  consultantium  pertinentes  vel  pretio,  vel 
sinistris  insinuationibus  praevenire  iisdemąue,  ut  fausliori  eorundem  obsi- 
sterent  progressui,  abuti  intendant. 

Res  diu  inter  privatos  congressus  et  sermones  agitabatur,  donec  in 
publicum  comitiorum  theatrum  prodiret.  Cum  etenim  idem  dnus  de  Wal- 
lenrodt circa  ^)  officia  civilitatis  et  visitationes  proceribus  regni  ad  hunc 
actum  confluentibus  exhibitas  motiva  et  proposiliones  praesenlis  consilii 
soUertius  scrutari,  de  auctione  virium  ad  solam  Reipublicae  securitatem 
supplendarum  iamdudum  praeconcepta  et  ab  omnibus  desiderata  impor- 
tunius  perąuirere  ac  eiusmodi  necessitati  sive  infitiari,  sive  dissuasiones 
ingeniosas  opponere,  porro  oeconomiam  Reipublicae  et  dispositiones  circa 
internum  eiusdem  statum  ac  pro  conservatione  tranąuillitatis  piane  in- 
nocuas,  cuilibet  liberas,  nemini  gentium  obnoxias,  suspicionibus  proseąui 
et  reciprocas  suspiciones  cunctorum  contra  se  exacuere  atque   provocare 


*)  w  rkpsie  »ciraa;. 


DOKUMENTY,    KOK    1744.  389 

non  desisleret,  eo  tandem  deventnm  est,  nt  e  gremio  nuntiorum,  qui  re- 
sidenliam  eius  reciprocae  civilitatis  gratia  adire  consultum  iudicaront, 
onus  terrae  Visnensis  nuntius,  generosus  Wilczewski  veritatem  rei  inopi- 
natus  experiretar.  Hic  eąuidem  instructioni  saae  a  nobilitate  huius  terrae 
ad  comitia  sibi  datae  satisfaciendo  convenire  una  cum  suo  coUega  prae- 
fatum  dnnm  de  Wallenrodt,  tum  rewidentem  Hoffmannum  et  cum  iis  ra- 
tione  ąuorundam  negotiorum  ex  vicinia  terrae  Yisnensis  cum  Priissia 
Brandenbui^ica  procedentium  expostulare  coactus,  longe  aliud  invenit, 
quam  quaesivit,  summeąue  perniciosis  arlibus,  quae  non  minus  ac  ad 
disrumpenda  comitia  tenderent,  se  involvi  passus  est  et  non  modo  aures 
variis  persuasionibus  et  promissis  praebuit,  verum  etiam  parata  pecunia 
se  tentari  permisit. 

Res  in  eo  stetit,  ut,  si  comitia  rumperet,  tria  millia  aureorum 
hungaricalium  aliquot  post  diebus  solvenda  ipsi  promitterentur,  quae 
etiam  pro  securitate  promissi  certo  loco  deponi  deberent,  insuper  offi- 
cium  vice-eolonelli  in  exercitu  Brandenburgico,  tum  Jibertas  bonorum, 
quae  in  Prussia  Brandenburgica  possidet  a  solutione  omnium  onerum  in 
perpetuum  atque  alia  speciosa  et  magnifica  offerentur,  interim  trecenti 
quinquaginta  aurei  hungaricales  ex  nunc  darentur.  Cum  vero  ille  ad 
executiendum  hunc  laqueum  honori  et  conscientiae  suae  inopinato  iniec- 
tum  non  aliud  promptius  remedium  videret,  mox  ad  se  rediens  ac  tem- 
pus  et  locum  reflexioni  permittens  certa  die  pecuniam  acceptam  in  me- 
dio  nuntiorum  consessu  eiecit  et  omne  artificium  evulgavit. 

Nihilominus  consulendo  ea  ratione  propriae  iustificationi,  ut  nihil 
celaret,  quidquid  Reipublicae  damnosum  esse  sciebat,  stupore  primura, 
mox  zelo  audientium  et  spectantium  permotus,  alios  ąuospiam  nuntios 
licet  tanto  facinori  haud  obnoxios,  sed  consulto  forsan  per  memoratum 
dnum  de  Wallenrodt  ad  convellendam  nuntiorum  harmoniam  insimulatos, 
quasi  machinationis  suae  conscii  essent,  nominavit.  Ex  his  nonnuUi  fassi 
sunt  se  pariter  ab  eodem  tentatos  stimulatosque  fuisse  ad  perturbanda 
sub  variis  excogitatis  praetextibus  consilia  publica,  non  tamen  hisce 
perniciosis  insinuationibus  adhaesisse.  Et  qaidem  primum  nuntius  palali- 
natud  Sendomiriensis,  Kietliński  edisseruit,  venisse  ad  se  amicitiae  reno- 
vandae  gratia  supremum  culinae  in  aula  Berolinensi  praefectum,  dnum 
Mokronowski,  quem  etiam  ipse  postea  exhibendo  debila  humanilatis  of- 
ficia  pariter  invisit.  Supervenit  tam  dnus  de  Wallenrodt  et  primo  statim 
intuitu  sermones  de  progressu  comitiorum  iniiciendo  neutralilatem  ma- 
nutenendam  conimendavit  et  ne  Respublica  ulios  cum  exteris  iniret  trac- 
tatus,  expostulavit.    Deinde    alia    vice    iam    confidentius    agendo    aperuit 
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mentem  suam,  quod  scilicet  optaret,  ut  comitia  haec  rumperentur  vel 
potins  tempus  consilii  praefixuin  variis  difficultatibus  propositis  sine  ullo 
frncln  efflueret  et  si  hoc  vel  alio  modo  votis  suis  potiretur,  ąuatuor 
miilia  aureorum  hungaricalium  promisit.  Multis  ad  extremnm  insinuatio- 
nibns  auclionem  yiritim  Reipublicae,  ąaasi  hoc  tempore  inułilem,  dissua- 
dere  conabatur.  quae  omnia  generosus  residens  Hofmannns  iternm  atąue 
iłeram  confirmavit.  Alter  ex  palatinatn  Podoliae  nuntius,  Gurowski,  fuisse 
una  cnm  praememorato  Kietliński  apad  residentem  Hoffmanum  eosdem- 
qae  serndoiies  tam  de  disrnmpendis  comitiis,  ąuatn  de  auetione  exercitus^ 
quae  Remf)ublicam  in  bellum  involvere  posset,  audivisse  non  negavit 
Tertius  succamerarius  et  nnntius  distrietus  Moziriensis,  Wolbek,  induc- 
tum  se  a  canonico  quodam  Gnesnensi,  Sienieński,  ad  colloquendum  cum 
residente  Hoffmanno  et  ab  hoc  pretio  duorum  miliium  aureorum  Hunga- 
ricalium, ut  rumperet  comitia  vel  tempus  praefixum  extenuaret,  praesente 
et  interpretante  canonico  simulatum  asseveravit.  lam  vero  canonicus 
Sienieński  testatus  est,  se  a  residente  Hoffmanno,  quem  particularis  eu- 
insdam  negotii  causa  inviserat,  rogatum  fuisse,  ut  sibi  cognoscendi  prae- 
fatum  nnntiam  Moziriensem  copiam  faceret,  quod  sanę  ille  fideliter 
praestitit. 

Sunt  haec  nlique  ingentis  in  perniciem  Reipublicae  machinationis 
plus  quam  luculenta  documenta.  Sed  tandem  alii,  quos  a  dno  de  Wallen- 
rodt  insimulatos  Wilczewski  nominavłt,  falso  tanti  criminis  accusatos  se 
sentientes  labemque  honori  suo  impictam  ferre  nolentes  fervidius  excan- 
duerunt.  Quantos  res  haec  in  Republica  civerit  motus,  exprimere  haud 
facile.  Hinc  orta  acriore  inter  nuntios  disceptatione,  alii  in  alios  iudi- 
cium  iustificationis  vel  poenae  urgentibus,  dum  diversi  in  diveisas  abeunt 
sententias,  reliquum  temporis  inaestimabilis  ad  consulendum  praefixi  in 
sćissione  et  mutuis  exacerbitalionibus  absumunt,  unde  comitiis  dubius 
eventus  et  Reipublicae  certissimum  discrimen  imminere  videtar.  Hornm 
omnium  causam  nnliam  aliam  esse,  quam  praefatos  dnos  de  Wallenrodt 
et  residentem  Hoffmannum,  dubio  locus  dari  nequit.  Sed  superest  et  aliud, 
quod  culpam  eorum  auget.  Ad  famam  «cilicet  detecti  artificii  non  satis 
habuerunt  intra  debitos  modestiae  limites  se  continnere,  quin  immo  in 
scriptis  tam  S.  R.  Mti  porrectis,  quam  in  publicum  dispersis  multis  mi- 
nus decentibus  atque  manifestam  dignitatis  regiae  et  ordinnm  regni  lae- 
sionem  prae  se  ferentibus  expressionibus  usi  sunt.  Hanc  ipsam  eorum 
audaciam  testantur  quaedam  alia  typis  impressa  et  tam  antę,  quam  in 
ipso  tractu  comitiorum  evulgata  scripta,  qnae  ad  dissensiones  in  hoc 
regno  excitandas  et  ad  disrumpendam  mutuam  inter  status  confidentiam 
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consulto  tendere  videntnr.  Quae  omnia  legibus  bonae  vicinitatis  et  ami- 
citiae  atąue  iari  gentium  piane  contraria,  utrum  permitti  ac  tolerari  de- 
beant,  caivis  aeąao  rerom  aestiniatori  iudicandum  relinąnitor. 

169.  Marszałek  ks.  Noailles,  do  posła  francuskiego,  lir.  St.  Sćvćrin'a. 

ASZ  w  Paryżu,  »Pologne«,  >Correspondance«,  vol.  228,  str.  172,  oryg. 

Brisack  6  listop.  1744. 

Dwór    francuski    poleca   St.  Sśverin'owi    pozyskać    kilku    posłów  dla  zerwania 

sejmu ;    pozyskać    trzeba    przedewszystkiem     Potockich    i   Jabłonowskich,    jako 

niechętnych  dworowi  saskiemu ;  należy  zerwać  sejm,  a  gdyby  się  to  nie  udało, 

to  przynajmniej  trzeba  nie  dopuścić  do  powiększenia  annii. 

Qxie  les  ordres  seront  donnes  a  mr.  de  Montmartel  ponr  le  rem- 
boursement  des  deux  mille  ducats  ąn']!  a  remis  entre  les  rnains  de  mr. 
de  Wallenrodt. 

Qu'il  ne  doit  rien  negliger  ni  rien  epargner  pour  gagner  ąueląoe 
nonce  et  tScher  de  faire  rompre  la  dietę. 

Qu'il  doit  tacher  de  reunir  plusieurs  grands  seigneurs  de  Polegnę 
qui  ne  sont  point  livrós  k  la  maison  de  Saxe,  poor  les  engager  de 
s'opposer  aQX  entreprises  qai  pourraient  tendre  a  la  destruction  de  lenrs 
liberles  comme  les  Potocki  et  les  Jabłonowski. 

Qae  s'il  ne  peat  faire  rompre  la  dietę,  ii  doit  tacher  d'emp6cher, 
qne  Tangmentation  projetee  dans  les  terres  de  la  Couronne  n'ait  lieu. 

Qae  s'il  ne  peut  venir  a  bont  meme  de  ce  dernier  point,  11  doit 
tacher  d'engager  quelques  nonces  a  y  proposer  des  conditions  qui  la 
rendent  inutile  on  la  fassent  śchouer. 

Qa'il  est  aatorisć  a  faire  des  presents  soiyant  les  oceurences,  pour 
femplir  les  differentes  vaes  qai  iui  sont  recommandće^  avec  la  discre- 
lion  et  la  prudence,  cependant  qne  Ton  sait  qui  Tont  gnidć  dans  les 
affaires  de  Soede,  lorsqu'il  en  etait  charge. 

170.  Posłowie  pruscy,  Wallenrodt  i  Hoffmann,  do  Augusta  III. 

lP  w  Dreźnie,  loc.  3681,  kopia.  Grodno  6  listop.  1744. 

LCz  w  Krakowie,  RP.  583,  str.  673,  kopia. 

Posłowie  pruscy  domagają  się   zadośćuczynienia  za  rzekome  oszczerstwo,  rzu- 
cone na  nich  przez  posła  wiskiego,  Wilczewskiego. 

Słre! 
Noas    soasignes    ministre    plenipotentiaire    et   resident    dn    roi    de 
Pmsse  a  la  conr  de  Yotre  Majeste,  nons  ne  saarions  noas  dispenser  de 
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faire  par  ce  memoire  nos  tres  hambles  representations  a  Votre  Majeste 
sur  un  attentat  comrais  contrę  nos  personnes  par  le  sr.  Wilczewski,  nonce 
de  la  terre  de  Wisk,  manifestement  oppose  a  la  vśrite  k  toute  vraisem- 
blance  et  contraire  aux  principes,  sur  lesąuels  nous  nous  sommes  tou- 
jours  conduits. 

Nous  sommes  envoyśs  du  roi  notre  maitre,  a  Votre  Majestó  et  a  la 
Republląue  pour  y  agir  en  ąualit^  de  ministre  principe,  dont  nons  ne 
nous  sommes  jamais  eloignes.  Cest,  Sire,  cetle  scrupuleuse  attention  aux 
devoirs  de  notre  caractere  qui  nous  rend  doublement  odieuse  et  amere 
la  calomnie  de  sr.  Wilczewski,  qui  avance  que  nous  aurions  travaille 
a  faire  echouer  la  dietę  presente  et  que  nous  nous  serions  servis  de 
son  secours,  imputations  que  nous  desavouons  a  la  face  de  toute 
la  terre. 

II  est  vrai  que  le  sr.  Wilczewski  a  etś  bien  des  fois  tenter  la  sa- 
gesse  et  la  modóration  avec  laquelle  nous  nous  sommes  toujours  conduits 
et  ce  fait  qu'il  n'osera  pas  nier,  doit  le  faire  connaitre  pour  ce  qu'il  est. 

Qui  ne  voit  pas  par  toutes  ces  circonstances  que  Taction  du  sr. 
Wilczewski  destituće  de  raison  et  de  fondement,  dont  le  temps  dścou- 
vrira  la  fraude,  ne  provient  que  d'une  capable  peu  solide  et  ennemie 
de  la  Republique  qui  ne  tente  qu'a  Tindisposer  malicieusement  contrę 
le  roi,  notre  maitre  et  a  porter  les  choses  entre  les  deux  puissances 
a  des  extremites  odieuses  et  peut-etre  fatales. 

En  attendant,  Sire,  nous  voyant  sensiblement  outragós  par  les  im- 
postures  du  sr,  Wilczewski  nous  en  demandons  trśs  humblement  satis- 
faction  a  Votre  Majeste  et  nous  nous  adressons  pour  cela  a  Sa  justice 
trop  connue  pour  qu'Elle  veuille  accorder  Sa  protection  a  des  fourbes 
que  cherchent  a  surprendre  Sa  religion  et  Son  equite.  Nous  sommes 
avee  un  profond  respeet,  Sire,  de  Votre  Majestś  les  tres  humbles  et  tres 
obóissants  serviteurs. 

Wallenrodt  et  Hoffmann. 

171.  Posłowie  pruscy,  Hoffmann  i  Wallenrodt,  do  stanów  Rzpltej. 

MXXCz  w  Krakowie,  RP.  583,  str.  676,  kopia.  Grodno  6  listop.  1744. 

Posłowie   pruscy   domagają  się  zadośćuczynienia  za  rzekome  oszczerstwa  Wil- 
czewskiego. 

Nos  infra  nominati  SRM.  Borussiae  ad  Serenissimum  Poloniae  re- 
gem  et  Rempublicam  delegati,  minister  intimns  et  plenipolentiarius,  ut  et 
residens  hac  in  aula,  summa  cum  consternatione  animique  dolore  experti 
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sumas,  nnntiam  quendam  comitiorum  presentinm,  Wilczewski  dictom,  in 
publico  consessu  vaniloquis  et  malevolis  denantiationibns  characteri  ho- 
noriąue  nostro  macałam  aspergere  ansnm  fuisse.  Cum  vero  eiosraodi  ne- 
fandae  imputationes  non  tantum  nobis  iniuriosae  existant,  verum  etiam 
amicitiam  et  barmoniam  inter  Clementissimnm  regem  ac  dorainum  nos- 
tram  et  Rempublieam  Poloniae  hucnsąue  cultam  infirmiorem  reddere  vi- 
deantur,  hinc  partiom  nostrarom  esse  dnximos,  de  his  omnibus  apud 
Serenissimum  Poloniae  regem  et  Rempublieam  ąoerelas  movere,  spe  fir- 
missima  freti,  fore  ot  Celsitudines  et  Excellentiae  Yestrae,  quam  maxime 
sufficientem  tanti  facinoris  non  solum  decernant  nobis  vindictam,  verom 
etiam  sibi  persuadeant,  eiosmodi  imputationes  atro  carbone  notandas, 
characteri  nobis  imposito  maxime  obnoxias  esse  nosąne  ad  delendam 
furfuris  eiosmodi  sporcitiem  promptos  et  paratissimos  esse  eo  loco,  ubi 
de  actionibus  et  negotiis  nostris  rationem  reddere  iure  łenebimur. 

Wallenrodt,  HofiFmann. 

172.   Poseł  angielski,  T.  Yilliers,  do  Cartereta.') 

AP  w  Londynie,  oryg.  Grodno  7  listop.  1744. 

Sprawa  posła  Wilczewskiego  w  Izbie  poselskiej;  druga  konferencya  Brtthla  z  po- 
rfem  francuskim,  St.  Sśvśrin'ein. 

My  Lord, 
On  the  5lh  instant  Mr.  Wilczewski  one  of  the  deputies  at  this 
Diet,  declared  in  the  lower  House  that  he  had  received  of  Mr.  Wallen- 
rodt 350  ducats  to  prevent  that  assembly  from  coming  to  unaniraity 
and  a  promise  of  3000,  with  an  exemption  for  his  estate  in  Prussia 
from  all  taxes,  on  the  dissolution  of  it;  he  added  that  the  said  minister 
assnred  him  he  would  be  supported  and  had  given  him  a  list  of  the 
members  he  might  rely  on,  and  then  flung  the  350  ducats  on  the  table, 
and  exhorted  all  those,  who  had  been  tempted  to  sacrifice,  like  him, 
their  private  inlerest  for  the  sake  of  their  country:  but  as  nonę  follo- 
wed  his  exemple,  several  called  on  him  to  name  the  guilty;  which  he 
did;  they  were  nine.  Some  of  them  then  endeavoured  to  justify  their 
conduct,  by  saying  Count  Brubl  was  privy  too,  and  had  encouraged  them 
to  continoe  such  inlrigues,  in  order  to  discover  the  designs  against  the 
Republic,  and  some  vowed  the  accusation  was  false.  Mr.  Wilczewski  pro- 
tested  he  did  not  mean  to  be  a  delator,  but  that  what  he  had  advanced 
eame   from   the   Prussian   ministers;    Mr.  Hoffmann    the   president  being 
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equally  concerned  with  Mr.  Wallenrodt;  and  offered  to  affirm  it  by  the 
most  solemn  oath.  It  is  almost  impossible  to  say  what  resolutions  wiil 
be  taken  on  this  extraordinary  discovery  and  these  depositions;  many 
are  for  bestewing  on  Mr.  Wilczewski  public  rewards,  others,  espacially 
the  accused,  are  for  bringing  him  to  a  trial  for  a  false  impeachraent: 
The  Gourt  and  well  intentioned  are  of  the  first  opinion,  as  most  are 
that  the  Prussian  ministers  should  be  ordered  to  repair  immediately  to 
Warsaw,  but  the  wisest  seem  as  yet  undetermined,  so  great  has  the 
ferment  been  ever  sińce  this  uncommon  event:  If  it  don't  cease,  it  may 
fully  answer  the  ends  proposed  by  the  enemies  to  the  King  and  the 
Republic  of  Poland.  I  must  not  conceal  from  Your  Lordship  that  the 
Goort-Chancellor  engaged  Wilczewski  by  money  and  promises  to  betray 
the  Prussians. 

I  have  just  received  the  inclosed  letter  and  memorials  with  an 
information  that  it  was  delivered  at  a  conference  Mr.  Wilczewski  asked 
and  had  this  morning  of  some  of  the  chief  of  the  Polish  ministers; 
I  believe  the  answer  will  be  that  they  and  the  depositions  shall  be  sent 
to  His  Prnssian  Majesty,  and  that  they,  his  ministers,  must  in  the  mean- 
while  depart  from  hence. 

Count  Briihl  has  told  me  that  Mr.  St.  Severin,  in  the  second  pri- 
vate  conference,  they  had  together  on  the  5th  instant,  talked  a  softer 
language  than  in  the  first,  lamenting,  in  his  master's  name,  the  fate  of 
Germany,  without  insinuating  threats  or  imputing  the  cause  of  the  im- 
minent  desolalion  it  was  exposed  to  to  any  particular  prince;  but  wished 
that  some  means  of  an  accomodation  might  be  thought  of  by  the  King 
of  Poland,  and  did  not  forget  to  intimate  again  the  great  advantages 
that  would  arise  to  His  Polish  Majesty  by  acceding  to  the  Treaty  of 
Union.  He  complained  of  the  Polish  ministers  conduct  in  the  affair  of 
the  ceremoniał  but  said  little  thereon.  The  Count  assnred  him  of  His 
Polish  Majesty's  pacific  disposition  and  Mr.  Loss  at  Frankfort  had  already 
given  proofs  of  his  desires  to  adjusl  all  differences  between  the  Empe- 
ror  and  Her  Hungarian  Majesty,  and  that  his  master  was  ready  to  give 
others,  but  those  were  rejected  in  such  a  manner  that  he  could  not 
Yoluntarily  ofTer  the  same  or  any  The  French  arabassador  attempted  to 
prove,  out  of  a  late  letter  from  Mr.  Ghavigny,  that  the  misunderstanding 
at  that  time  of  the  Court  of  Dresden's  good  intentions,  proceeded  from 
the  impoliteness  of  Mr.  Loss  in  the  communication,  which  was  so  offen- 
sive  to  the  Emperor,  that  His  Imperial  Majesty  would  have  forbid  him 
his  Gourt    had    he    not    had    the  utmost  regard  for  the  King  of  Poland; 
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which  Messieurs  Chavigny  and  St.  Severin  declare  he  still  has.  After 
having  exposed  this  cajolery  in  the  light  it  appeared  plainest,  I  asked 
Count  Brllhl  what  he  thought  was  the  drift  in  desiring  the  conference; 
he  said  he  fancied  it  was  to  rub  off  the  impression  of  the  menaces  in 
the  first,  from  a  dissatisfaction,  he  imagined  he  discovered,  of  the  King 
<^  Prnssia,  not  that  he  owned  his  Excellency  declared  any.  I  concluded 
it  was  an  attack  on  their  rirlne;  he  repeated  his  promise  of  constancy. 

173.  Posłowie  pruscy,  Wallenrodt  i  Hoffmann,  do  Fryderyka  II. 

ATP  w  Berlinie,  „Polonica"  27,  oryg.  Grodno  7  lisłop.  1744. 

Tarło  i  RadziwiH  odmawiają  posłom  praskim  swej  pomocy  w  sprawie  zerwania 
sejmu;  posłowie  Karwowski  i  Wilczewski  ofiarowują  za  pieniądze  swe  usługi 
posłom  pruskim;  zdrada  Wilczewskiego,  który  otrzymane  pieniądze  rzucił  na 
środek  Izby  poselskiej ;  Potoccy  pracują  wraz  z  ambasadorem  francuskim  w  in- 
teresie dworu  berlińskiego. 

Dans  le  temps,    qae    nous    esperions    poavoir  ecrire  qnelques  noa- 

velles    qui   regardassent   łe    bon    ou    maavais    succes    de    la    dietę,    nous 

sommes  obliges  de  rapporter  tres  humblement  a  V.  M.  d'aatres  plus  in- 

tóressantes  qaoiqn'elles  ne  manquent  point  d'avoir  de  la  connexion  avec 

:l'assemblee  generale  de  Pologne. 

La  dićte  etanl  parvenue  a  ses  jours  critiqQes,  savoir  a  Tapproche 
de  la  jonction  des  nonees  an  senat  et  les  ordres  de  V.  M.  etant  preeis 
de  tacher  de  rompre  la  dietę  avant  cetle  ceremonie  nous  nous  sommes 
VQS  dans  la  necessite  et  dans  Tembarras  de  trouver  un  senatenr  qu'on 
put  mettre  a  la  tSte  pour  diriger  cette  affaire.  Tous  eeox  qoe  nous 
croyons  capables  pour  cela  et  que  V.  M.  raSme  nous  a  propose  pour 
cela  dans  certaines  familles  comme  par  exemple  le  palatin  de  Sendomir 
et  celui  de  Norogrod,  prince  Radziwiłł  temoignent  toujours  de  la  bonne 
volonte  pour  les  interśts  de  V.  M.  et  leur  patrie,  ont  refose  constam- 
ment  de  s'y  preter,  de  cette  facon,  a  la  reserve  du  palatin  de  Yolynie*) 
qui  a  fait  pour  cela  quelques  avances,  daquel  nous  avions  sujet  de  nous 
de  fier,  Teffet  comme  montre  que  nous  avons  fait  fort  sagement,  puis- 
qu'il  est  eyident,  qu'il  ne  nous  a  eutrepris  qu'en  quałite  d'emissaire  da 
parti  oppose. 

Nons  trouyant  donc  dans  cet  etat  ambigu  de  nćcessilć,  nous  avoas 
era  devoir  nous  seryir  des  nonees  particuliers,  anxquels   on   offrirait  une 
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somme  considdrable  qai  puisse  les  tenter  a  l'entreprise  et  compenser  le 
manąae  de  protection,  saiis  laąuelle  ii  est  bien  difficile  de  lrouver  quel- 
qu'un  assez  hardi  pour  s'expliquer  sur  une  ruptare  ouverte.  Le  nonce 
de  Wilczewski  noos  parut  le  plus  propre  pour  cela.  Cest  celui  que 
nous  avons  nomrne  dans  une  de  nos  tres  humbles  precśdentes,  ii  etait 
du  territoire  de  Wysch,  situe  sur  les  frontieres  de  la  Prusse,  pretendit 
avoir  des  biens  dans  le  baillage  d'Osterrode  et  s'śtait  adressć  a  nous  de 
son  propre  chef  avec  son  camarade  Karwowski  qui  faisait,  ou  feignit 
faire  des  plaintes  contrę  nous,  au  sujet  des  envallements  violents  que 
nos  soldats  avaient  fait  sur  ses  terres,  desquels  ii  denaandait  reperation 
et  dśdommagement,  si  on  n'aimait  mieux  qu'il  criat  contrę  nous  de  toute 
sa  force  dans  Tassemblee  des  nonces. 

Un  discours  suivant  Tautre  ces  Mrs.  se  sont  insensiblement  deve- 
loppes,  nous  faisant  apercevoir  qu'ils  nous  pourraient  rendre  d'autres 
seryices  imporłants  si  nous  etions  d'hnmeur  de  les  accomoder,  surtout 
si  nous  pouyions  procurer  la  protection  et  le  service  de  V.  M.  au  Wil- 
czewski. Leur  ayant  fait  entrevoir  quelque  esperance  pour  cela  a  condi- 
tion  qu'ils  fussent  nos  amis  et  tachassent  de  dślourner  les  mai  inten- 
tionnós  k  faire  prendre  parti  a  la  Republiqae  contrę  nous  pendant  la 
guerre  d'Allemagne,  ce  Wilczewski  ne  nous  a  presque  point  quitte  jour 
et  nuit,  jusqu'a  nous  etre  incommode,  surtout  a  moi,  le  resident,  dout 
les  oreilles  ne  sont  pas  propres  pour  etre  trop  battues,  par  Faccident 
qui  m'e3t  arrive  a  l'ouie  et  que  j'ai  apporle  de  Varsovie  a  la  dietę,  ou 
je  n'en  suis  pas  encore  enti^rement  defait. 

II  est  venu  au  point  de  nous  donner  une  marqne  de  sa  sincerite, 
en  nous  racontant  que  son  ^)  Karwowski  est  un  fourbe  qui  nous  trahis-jj 
sait  et  nous  joueraił  un  mauvais  tour  puisqu'il  rapportait  tout  au  grand- 
general  de  qui  ii  dśpendait    absolument,    de    quoi    ii    avait    des   preuvea 
convaincantes.    Sur  cetle    decouverte    nous  avons  rompu  tout  d'un  couj 
avec  ce  Karwowski,  et  moi  le  resident  pour  recompenser  Wilczewski,  je| 
łui  ai  donnę  50  ducats,  en  pur  prśsent,  auquel  moi,  de  Wallenrodt,  j'a 
ajoute  successivement    trois    cent    autres  jusqu'a  ce  qu'en{]n  on  est  par- 
venu  au  grand  pour-parler,  qu'il  s'est  engage  de  rompre  la  dietę  moyen- 
nant  3000  ducats    qu'on    lui    payerait   apres    le    coup,  et  les  assurancesj 
d'etre  place  au  service  de  V.  M.  Le  jour  etait  fixś,  jeudi  passś,  le  5  d€ 
ce  mois  pour  faire  jouer  la  minę,  IorsqQe  tout  d'un  coup,  notre  homme| 
soit  par  remords  soit  par  esperance  d'une  meilleure  recompense,  ou  en-J 
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fin  par  les  artifices  de  la  conr  (ce  qui  vient  a  se  decoavrir  de  pląs  en 
plus  et  de  qaoi  nons  ponrrons  avoir  des  particularites  la  poste  saivanle) 
s'est  avise  de  declarer  a  la  chambre  des  nonces,  ąne  nous  avions  vouln 
le  corrompre,  qu'il  s'en  repentait  sincerement,  qu'il  ne  voulait  nnllement 
trahir  sa  patrie  et  qa'il  remeltait  a  la  disposition  de  la  chambre  les 
3050  dacats  qu'il  avait  pris  dans  cette  manvaise  inłention,  comme  en 
effet  ii  a  mis  les  dncats  sar  la  table  do  marechal  de  la  dietę. 

V.  M.  peut  juger  aisement  quel  bruit  cette  declaration  aura  da 
faire  et  quels  criailleries  on  ait  commence  snr  ce  chapitre,  jusqQ'a  von- 
loir  entrer  dans  des  conseils  yiolents  et  nous  ne  saurons  nous  empe- 
cher  d'avouer  bien  franchement  a  V.  M.,  que  nous  avons  ete  dupę  un 
peu  au  commencement. 

Ces  dćbats  et  tnmnltes  qui  ont  dure  jusqa'a  la  nuit  du  mem& 
jour,  ont  ete  poursuivis  hier  le  jour  entier  et  continuent  aujourd'hui  qui 
est  le  dernier  qui  appartient  aux  nonces  puisque  c'est  lundi,  qu'ils  de- 
yraient  se  joindre  au  senat  mais  les  choses  ont  tellement  cbange  de 
face,  que  nous  croyons  pouvoir  tirer  parti  de  cet  incident  et  meme 
encore  de  tous  nos  plans  et  projets  concertes  de  la  plus  pmdente 
manierę. 

1)  On  a  gagne  par  la  que  le  peu  de  temps  qui  restait  aux  nonces 
pour  regler  les  contributions  pour  les  nouvelles  levees,  est  presque  passe 
sans  rien  faire. 

2)  Ce  Wilczewski,  soit  par  betise  ou  par  d'imprudentes  inspira- 
tions  a  commis  la  sottise  de  nommer  a  tort  et  travers,  des  nonces,  pour 
complices  du  m§me  crime  dout-il  s'accuse,  ce  qui  les  a  irrite  a  un  bel 
point,  qu'ils  demandent  reparation  et  d'&tre  jngćs  selon  les  lois  de  la 
dietę,  en  vertu  de  quoi  ils  ont  siste  ractivite  k  la  chambre,  jusqu'a  ce 
que  leur  corruption  soit  avśree,  ou  que  le  delateur  soit  puni,  par  Tin- 
famie  et  les  autres  peines  que  les  constitutions  porłent,  c'est  qu'il  leur 
est  d'autant  pląs  facile  k  prćlendre  qu'il  y  a  plusieurs  de  ces  accuses 
que  nous  ne  connaissons  pas  mfeme,  pour  ne  les  avoir  jamais  vas  et  qm 
sont  soutenus  par  leurs  camarades. 

La  chose  śtant  d'une  trop  grandę  importance,  ces  gens-la  ontre 
llionneur  qui  doivent  d^fendre  k  point  brtllć  *)...  personne  ne  veut  plus 
se  fier  k  eux,  ce  qui  leur  ferait  perdre  Tespórance  au  gain  k  Tayenir 
quoique  par  contrę  coup,  ce  serait  un  extr&me  inconvśnient  aux  minis- 
tres  ćtrangers    qui    ne   trouveraient  pas  a  qui   s'adresser  avec  confiance, 
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chose  a  laąuelle  on  travaille  merreilleusement,  et  dont  on  viendra  a  bout 
selon  les  apparences. 

Cest  une  chose  particuliere  d'apprendre  presentement,  qne  c'est 
le  comle  de  Briłhl  qui  a  aposte  ces  gens,  ainsi  qu'il  environne  effecti- 
vement  nos  ąuartiers  des  espions,  deux  nonces  que  j'ai  va  moi,  le  re- 
sident,  Tun  de  Woibeck  dont  j'ai  cherche  la  connaissance,  Tautre  Gu- 
rowski  qui  est  venu  de  son  chef,  renouveller  Tancienne  qoe  j'ai  eue 
avec  lui  pendant  les  troobles  de  Tinterregne,  ont  dśclare  hautement  en 
se  jnstifiant  que  le  premier  avant  de  me  venir  voir,  en  avait  demandó 
la  permission  au  comte  et  i'autre  qu'il  avait  ele  sollicite  par  le  meme 
de  me  visiter  et  de  me  tendre  des  pióges,  en  quoi  ii  n'a  reussi  que  fort 
imparfaitement,  ii  a  parfaitement  bien  ouvert  les  yeux  aux  etats  de  la 
Republique  qui  commencent  a  sentir  la  meche  et  a  s'appereevoir  qu'on 
la  veut  impliquer  dans  qaelque  labyrinthe  et  lui  faire  un  fanx  pas  par 
cette  application  de  la  cour  de  Saxe  d  rendre  suspecte  la  condaite  de 
V.  M.  dans  la  conjoncture  presente  des  affaires  d'A]Iemagne. 

Aossi  depuis  ces  2  ou  3  jours  Tardeur  pour  Tauction  est  sensi- 
blement  rallentie,  on  ne  veut  parler  d'aucune  matiere,  avant  que  le  de- 
lateur  soit  puni  ii  y  a  cependant  encore  peu  d'heures  affectćes  aax 
nonces  poar  remplir  le  vide  de  ce  qui  leur  reste  a  rśgler. 

II  y  a,  a  parier,  que  cette  catastrophe  ira  dissoudre  la  diśte,  on 
nous  Tassure  de  plus  d'un  endroit.  Le  palatin  de  Beltz  et  celui  de  Smo- 
leńsk y  travaillent  et  Tambassadeur  de  France  a  notre  d^faut  y  met  la 
main  et  la  bourse  pour  mieux  conduire  la  barque.  On  nous  avertit  aussi 
<jue  le  grand  genóral  jouera  le  meme  role  qu'a  la  diśte  de  1740  ce  qui 
avancerait  de  beaucoup  les  affaires.  On  remarque  eflfectivement,  qu'on 
commence  a  se  repentir  a  la  cour  de  cette  precipitation  et  quoiqu'on 
ait  fait  d'abord  chambellan  le  traitre  de  Wilczewski  et  dorlote  de  force 
de  cajoleries,  on  serait  bien  aise  cependant  de  n'avoir  conduit  les  choses 
a  cet  eclat,  puisque  Teffet  ne  s'est  produit  qu'on  se  promettait  verita- 
blement  si  les  choses  prenait  un  autre  train  que  cet  evenement  fot  fa- 
tal  a  la  di^te.  II  faudra  avouer  que  le  hasard  a  fait  plus  qae  la  plus 
fine  politique,  ce  que  nous  apprendrons  dans  peu  de  jours,  puisqu'il  n'y 
a  qu'une  semaine  encore  que  Fassemblee  des  etats  se  tiendra  dans  cette 
vilie  de  Grodno,  d'oti  le  depart  de  S.  M.  doit  etre  fixe  au  18me. 

Le  c.  St.  Sevórin  ayant  joue  un  tour  tout  a  fait  semblable  an  c. 
de  Bestuchef,  pendant  une  dietę  a  Stockholm,  a  appris  la  nouvelle  de 
notre  accident  en  riant,  plaisantant  au  sujet  et  s'imaginant  que  c'etait 
le  meme  Bestuchef   qui    fut    Tauteur  du  coup  pour  se  venger  sur  nous. 
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allies  de  la  France,  ne  poavant  pas  le  faire  autreinent  sur  lui,  a  caase 
qa'il  n'etait  point  entre  encore  dans  ractivite  de  sa  negociatión,  ii  en 
poarrait  bien  etre  quelqae  chose,  autant  que  le  susdit  Bestuchef  aurait 
pu  avoir  donue  les  idees  de  cette  entreprise  qa'on  a  executee  avec  un 
succes  assez  douteax  et  eqnivoque,  mais  d'un  autre  cóte  ii  faut  admirer 
le  caprice  du  destin  dans  larrangement  de  nos  pensees,  oii  on  commence 
a  s'iraaginer  que  cela  pourrait  bien  etre  Tacte  seconde  de  la  comedie  de 
Stockholm  et  un  coup  adroitement  menage  par  divers  parties;  Fambas- 
sadear  de  France  poor  mettre  la  division  dans  les  etats  de  la  Repa- 
bliqae  et  la  dissension  dans  les  esprits  des  Polonais  qai  commenceront 
a  s'appercevoir  du  piege  et  prendre  par  consequent  des  mesares  poor 
l'eviter. 

Nons  avons  era  a  propos  et  meme  necessaire  de  noas  discalper 
anpres  da  pablic  et  d'avis  avec  le  comte  St  Severin,  nóus  avons  dresse 
le  cielos  memoire  qae  noas  avons  adresse  a  toas  les  ordres  de  la  Re- 
publique  et  insinue  ce  matin  aax  endroits,  ou  ii  appartenait,  moi,  de 
Wallenrodt  ayant  ete  pour  cet  effet  chez  les  grands  chanceliers  du  ro- 
yaume  et  moi,  le  resident,  m'etant  charge  de  la  faire  tenir  au  primat, 
chef  du  senat  et  au  raarechal  des  nonces  pour  Tordre  equestre. 

Voila  Tetat,  ou  se  remontrent  nos  affaires  et  la  situation  de  la 
'difełe,  nous  apprendrons  ce  soir  jasqTi'ou  on  sera  parvena.  En  attendant 
le  pauvre  Sieniński  a  du  etre  juge  aajoard'hui  pour  avoir  fait  connaitre 
a  moi,  le  resident,  le  nonce  Wolbeck  sans  la  consolation,  je  lui  ai  en- 
voye  une  vingtaine  de  ducats,  le  priant  de  ne  point  nier  le  fait,  dont 
on  ne  poarrait  nullement  lai  faire  un  crime,  ii  m'a  fait  connaitre  qu'il 
pensait  comme  moi  qa'il  serait  quite  pour  la  peur  et  un  serment  qae 
cette  cabale  loi  cofiterait.  Cest  ainsi  qae  la  comedie  de  Jndas  s'exe- 
cute  a  la  dietę  de  Grodno,  au  point,  que  les  deniers  du  sang  n'y  sont 
point  oublies,  ii  n'y  manque  que  la  demiere  scenę,  dont  on  se  propose 
au  moins  de  yoir  la  reprćsentation,  aTec  la  dififćrence  seulement,  que  le 
sr.  Wilczewski  pourrait  bien  6tre  servi  par  un  autre  bourreau  qae  par 
un  pareil  a  celui,  que  le  St.  apOtre  s'est  donnę. 

174.  Poseł  francuski,  hr.  St.  Sćvćrin,  do  Du  Theira. 

ASZ  w  Paryżu,  >PoIogne€,  >Ck>rreflpondance«,  toI.  228,  str.  175-199,  oryg. 

Grodno  8  listop.  1744. 

;       Sprawa  »pierw8zej  wizytyt   uniemożliwia    posłowi  francuskiemu  stosunki  z  mi- 
;       nistrami  polskimi;  daremne  konferencye  St.  S^vćrin'a  z  Briiblem;  sprawa  Wil- 
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czewskiego ;  straszliwe  zamieszanie  w  sejmie;  Wilczewski  twierdzi,  ie  nie  jest 
delatoreni,  jeno  relatorem;  odpowiedziano  mu,  że  jego  donos  na  każdy  sposób 
jest  oszczerstwem  i  dlatego  należy  sądzić  obwinionych  z  caią.  surowością  prawa 
i  ukarać  ich  według  konstytucyi  Rzpltej ;  posłowie  pruscy  domagają  się  zadość- 
uczynienia za  »oszczerstwo«,  rzucone  na  nich  przez  Wilczewskiego;  dotychcza- 
sowe stosunki  Wilczewskiego  z  posłami  pruskimi ;  St.  Sśvśrin  obiecuje  jednemu 
senatorowi  pięć  tysięcy  dukatów,  jeśli  całą    tę  sprawę  weźmie  sobie  głębiej  do 

serca. 

Monsieur, 

Je  Vous  ai  annonce,  par  ma  lettre  da  3  de  ce  mois,  un  expres 
avec  des  details  peu  satisfaisants. 

II  y  a  hait  jours  que  je  travailie  k  les  rassembler  et  je  me  vois 
a  peu  prfes  en  etat  de  mettre  la  main  a  Toeurre.  J'ai  cru  devoir  le& 
reunir  sous  un  mgme  coup  d'oeil  pour  en  donner  une  idee  plus  exacte 
et  plus  complete. 

Les  difflcultes  qu'on  a  fait  naitre  d'entree  de  jeu  sur  le  ceremo- 
niał, me  mettaient  dans  rimpossibilite  non  seulement  de  remplir  les  pre- 
mieres  formalites  de  mon  ministere,  mais  aussi  de  m'acquitter  de  ce  qui 
a  fait  le  principal  objet  de  ma  mission  puisqu'elles  me  coupaient  toute 
communication  avec  le  ministres  de  cette  cour,  ces  memes  difficultśs 
roulaat  principalement  sur  les  premieres  visites  a  recevoir  et  a  rendre 
tani  aux  ministres  polonais,  qa'aux  ministres  saxons,  ces  derniers  voulant 
aller  de  pair  avec  ceux  de  la  Republique. 

J'ai  pense  qae  pour  ne  pas  perdre  de  temps  infructueusement  en 
attendant  les  ordres  de  S.  M.  sur  les  incidents  dont  je  lui  ai  rendu 
compte,  je  devais  songer  k  quelque  expedient  qui  me  mit  a  portee  de 
m'entretepir  avec  mr.  le  c.  de  Brtihl.  Sur  ce  principe,  je  me  menageais 
une  entrevue  avee  ce  ministre  en  maison  tierce  et  nous  etant  donnę 
rendez-vous  chez  une  personne  de  sa  confiance  ou  nous  pouvions  6tre 
libres  et  seuls,  nous  nous  y  rendimes  vendredi  au  soir,  29  de  Tautre 
mois  a  Theure  convenue. 

Je  luis  fis  d'abord  quelques  reproches  en  termes  mesures  et  polis 
des  embarras  qu'il  me  sussitait  sur  un  ceremoniał  ćtabli  et  observe  de 
tous  les  temps.  II  voulut  s'en  justifier  et  m'assura  qu'il  ferait  tout  au 
monde  pour  aplanir  les  difficultes;  ii  persista  cependant  sur  la  premierę 
visite,  qu'il  pretendit  que  je  devais  lant  au  ministre  de  la  Rśpublique 
qu'a  celui  de  Telecteur  de  Saxe,  a  rexemple  de  ce  qui  avait  etś  prati- 
que  a  Dresde  par  mr.  le  c.  de  Foenclara,  ambassadeur  d'Espagne  en 
Saxe  pour  le  mariage  du  roi  des  Deux  Siciles  et  ensuite  par  mr.  le  ma- 
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rechal  de  Belle-Isle  et  par  mr.  le  c.  de  Montijo.  Je  lui  repondis  qoe 
j'avais  des  regles  plus  certaines  a  suivre  qne  les  exemples  qn'il  me  ci- 
tait;  que  je  łe  priais  de  se  bien  ressouvenir  si  effectivement  mr.  le  e. 
de  Foenclara  lui  avait  rendu  la  premierę  visite,  parce  que  javais  dte 
assez  longteraps  en  liaison  et  en  relation  avec  la  cour  d'Espagne  pour 
en  connaitre  les  principes,  surtont  en  fait  de  ceremonia!  et  que  je  le 
priais  de  ne  pas  troGver  mauvais  que  je  doutasse,  qtie  la  meme  conr 
eut  voulu  se  preter  au  point  de  consentir  qu"un  de  ses  ambassadeurs 
eut  rendu  la  premierę  visite  a  un  ministre  electoral.  (Cest  cependant 
un  fait  qai  serait  bon,  je  crois  de  yerifier  a  la  cour  de  Espagne).  Qu'a 
iegard  de  ce  qu'il  me  faisait  l'honneur  de  me  dire  touchant  mr.  le  ma- 
rechal  de  Belle-Isle  et  mr.  le  c.  de  Montijo,  ii  se  pouvait  qu'ils  eussent 
lit  la  premierę  visite  parce  que  n'etant  ni  ł'an  ni  Tautre  ambassadeurs 
anpres  du  roi  de  Pologne,  ils  auraient  pu  en  user  a  Dresde  d'une  facon 
a  ne  pas  servir  de  regle  pour  moi  qui  n'en  avait  point  d'autre  a  smvre 
que  celle  de  mr.  Tabbe  de  Livry  et  de  mr.  le  marquis  de  Monti,  (jtti 
m'avaient  dte  donnes  pour  modele  dans  mes  instructions.  Mr.  le  c.  de 
Brtihl  me  repondit  que  les  ehoses  avaient  change  depuis  ce  temps-la 
et  que  le  roi,  son  maitre,  avait  fait  des  reglements  sur  le  ceremonia! 
differents  de  ceux  qui  avaient  óle  snivis  du  temps  du  roi,  son  p6re.  Je 
ne  Youlus  pas  m'arreter  plus  longtemps  sur  cette  matiere,  parce  que  je 
vis  bien  que  nous  ne  conviendrions  jamais  de  nos  faits  et  que  d'ailleur& 
ce  n'etait  pas  ce  qui  m'avait  absolument  determine  a  me  procurer  cet 
entretien. 

Je  passais  tout  de  suitę  a  lui  faire  connaitre  Tobjet  de  ma  mis- 
Mon.  Je  lui  exposais  que  Tempereur  et  le  roi  de  Prusse,  desirant  ega- 
iement  Taccession  du  roi  de  Pologne  au  traite  d'union  conferable  formę 
H  Francfort,  ces  deux  princes  avaient  fait  connaitre  a  S.  M.  leur  senti- 
ment  a  cet  egard  et  !'avaient  meme  prie  d'interposer  ses  bons  ofBces 
lupres  de  S.  M.  polonaise,  que  c'dtait  sur  cela  que  S.  M.  s'etait  dśter^ 
minee  h  me  nommer  son  ambassadeur  k  cette  cour  et  m'avait  ordonne 
de  m'y  rendre  sans  ancune  pertę  de  temps  pour  y  faire  connaitre  au 
aste  les  sentiments  de  l'empereur  et  du  roi  de  Prusse  et  la  satisfaction 
que  S.  M.  aurait  de  voir  un  des  principaux  membres  de  l'empire  con- 
courir  en  qualite  d'ślecteur  de  Saxe  avec  les  alliśs  de  Francfort  h.  un 
but  aussi  salutaire  et  anssi  propre  k  ramener  promptement  le  calme  et 
"ordre  dans  Tempire. 

Mr.  le  c.  de  Brtihl    me    repondit   que    le  roi,  son  m^tre,  se  ferait 
eertainement  un  vrai  plaisir  de  donner  en  cette  occasion  comme  en  toute 
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aatre  des  preuves  de  sa  confiance  et  de  sa  deference  aux  desirs  de 
S.  M.,  mais  qu'il  avait  pris  des  engagements  auxqaels  sa  sflrete,  sa  di- 
gnite  et  son  honneur  Tayaient  forc^  qu'il  les  soutiendrait  inviolablement 
aa  risąae  de  tout  ce  qai  pourrait  en  arriver.  QQe  Temperear  et  le  roi 
de  Prasse  n'avaienŁ  pas  donnę  lieu  au  roi,  son  maitre  de  penser  qti'ils 
fissent  beaucoup  de  cas  de  son  accesion  au  traite  en  qaestion,  puisque 
dans  le  temps  de  ia  negociation  qui  a  precede  ce  traitć  ni  immediate- 
tnent  apres  on  n'en  avait  fait  aacune  ouvertnre  au  roi  de  Poiogne,  qa'au 
contraire  la  cour  imperiale  pendant  ce  temps-lA  en  avait  agi  avec  une 
hautear  deplacee  envers  un  membre  de  Fempire  aussi  respectable  qne 
le  roi,  son  maitre  et  que  le  roi  de  Prasse,  independamment  des  railleries 
piquantes  qui  lui  echappaient  joarnellement  contrę  la  cour  de  Saxe, 
avait  fait  des  preparatifs  si  eonsiderables  en  differents  endroits  sar  les 
frontieres  de  Saxe  que  le  roi  de  Poiogne  n'avait  pu  se  dispenser  de  se 
manir  de  traitśs  defensifs  avec  des  puissances  śgalement  interessees  que 
lui  a  se  garantir  des  vues  ambitieuses  du  roi  de  Prusse  et  de  ses  en- 
treprises  qai  n'avaient  d'autre  but  que  d'envahir  et  usurper  quand  ii  en 
troavait  Toccasion;  que  ce  prince  avait  traverse  la  Saxe  avec  une  armee 
de  soixante  mille  hommes  dans  le  moment  meme  qu'il  en  faisait  la  re- 
qaisition:  que  ce  passage  s'etait  fait  sans  aucune  des  regles  prescrites 
par  les  constitutions  de  Tempire  et  enfm  qu'on  ne  pouvait  imputer  qu'a 
Tempereur  et  au  roi  de  Prusse  la  continuation  des  troubles  d'Allemagne 
qui  seraient  deja  finis  si  Tempereur  n'eut  pas  rejetś  avec  hauteur  les 
propositions  que  le  roi  de  Poiogne  lui  avait  faites  avec  Tagrement  de 
la  reine  de  Hongrie. 

Je  repondis  a  mr.  le  c.  de  Bruhl  que  S.  M.  avait  d'autant  plus 
lieu  de  compter  sur  Tamitie  et  la  confiance  du  roi  de  Poiogne,  qu'elle 
avait  eu  tout  le  soin  imaginable  de  la  cultiver  et  de  lentretenir,  qae 
c'etait  cette  meme  idee  qui  avait  fait  naltre  aux  allies  de  Francfort  celłe 
de  faire  passer  par  les  mains  de  S.  M.  les  demarches  et  les  ouvertures 
qu'ils  s'etaient  propose  de  faire  au  roi  de  Poiogne,  meme  des  le  teraps 
qae  les  premiers  fondements  de  la  negociation  de  Francfort  furent  jetes, 
ce  qui  aurait  eu  son  effet  des  lors  si  on  n'eut  pas  appris  precisement 
dans  ce  temps-la  qae  le  roi  de  Poiogne  venait  de  renouveller  son  traite 
de  1733  avec  la  cour  de  Yienne,  que  cette  idee  n'avait  jamais  ete  per- 
due  de  vue  et  qu'on  avait  saisi  le  moment  des  declarations  qae  1« 
ministres  du  roi  de  Poiogne  avaient  faites  en  differenteś  cours  et  nor 
moment  rar.  le  c.  de  Loos  aux  ministres  de  S.  M.  que  le  roi,  son  maitrt 
en  renonvellant    le   traite  de  1733    n'avait    pris    aucun    engagement    q« 
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lui  liat  les  mains;  que  S.  M.  n'ayant  ordonne  de  m'arreter  quelques  jours 
a  Francfori  en  passant  pour  me  rendre  aapres  de  S.  M.  polonaise,  j'a- 
vais  eu  la  satisfaction  d'entendre  de  la  propre  boache  de  Tempereur  les 
assurances  les  plus  positives  du  desir  qu'il  avait  qae  le  roi,  son  beaa- 
frere  acceda  au  traitd  de  Francfort  et  qa'il  trouva  dans  cełte  liaison  les 
«onvenances  de  gotit,  d'intśr6t  et  de  gloire  qu'il  ponrait  desirer,  que 
rempli  de  ces  idees,  j'avais  conlinue  ma  roate  JQsqti'a  Dresde,  dans 
Tesperance  qne  le  roi  de  Pologne,  ayant  toojours  les  mains  libres,  ecoa- 
terait  ayec  satisfaction  des  temoignages  aassi  authentiqaes  et  aassi  af- 
fectueux  qae  ceux  dont  i'etais  charge  de  la  part  de  Tempereur,  mais 
qu'en  arrivant  en  Saxe,  j'avais  remarqae  des  dispositions  et  des  senti- 
ments  qui  ne  me  paraissent  pas  repondre  aux  idees  et  aux  connais- 
sances  qa'on  avait  de  la  facon  de  penser  da  roi  de  Pologne,  dans  le 
temps  que  j'etais  parti  et  qne  j'avais  passe  a  Francfort.  Qae  les  mi- 
nistres  saxons  ne  m'avaient  pas  fait  a  Dresde  de  mystere  da  motif  de 
la  marche  des  troapes  saxonnes  en  Bohemę,  qu'en  arriTant  ici  j'ayai8 
Tonlu  m'śclaircir  avec  les  ministres  de  1'empereur  et  du  roi  de  Prusse 
sur  le  systeme  de  cette  cour  et  de  Tetat  actuel  des  choses  entre  leurs 
conrs  respectives  et  celle-ci  qae  j'avais  reconnue,  qu'elles  avaient  pris 
une  toarnure  totaiement  opposee  a  celle  sur  laquelle  ćtait  fonde  Tobjet 
principal  de  ma  mission,  qui  etait  de  donner  lieu  a  des  eclaircissements 
«t  a  des  liaisons  propres  a  former  la  plus  etroite  union  et  le  plus  par- 
fait  concert  entre  les  trois  cours  qiie  i'avais  meme  appris  avec  peine 
<rae  peu  de  jours  apres  mon  arriv^  ici  ii  y  avait  eu  des  memoires  et 
des  reponses  donnees  de  la  part  du  roi  de  Prusse  et  du  roi  de  Pologne, 
qui  ne  pouvaient  qu'indisposer  et  eloigner  les  esprits  au  lieu  de  les 
rapprocher  pour  leur  avantage  mutuel.  Que  je  croyais  que  si  Ton  etait 
<Jans  la  disposition  de  se  brouiller,  on  pourrait  de  part  et  d'autre  s'at- 
tacher  i.  des  inquietudes  qui  auraient  peut-6tre  plus  d'apparence  que  de 
rćalitć,  telles  que  les  pretendues  hauteurs  de  la  cour  imperiale,  les  pro- 
jets  du  roi  de  Prusse  et  autres  choses  semblables  dont  on  se  plaignait 
ici.  Mais  que  si  Ton  voulait  s'expliquer  et  s'entendre  de  bonne  foi  corame 
•  łl  me  semblait  que  Tintćrgt  de  chacun  le  demandait,  ii  y  aurait  remMe 
a  tout  ce  qai  avait  pu  canser  de  rinquietade,  de  la  jalousie  et  de  la 
mefiance.  Qae  le  roi  de  Pologne  n'avait  pu  trouver  mauvais  qu'on  ne 
lui  ent  pas  fait  part  de  la  nógociation  et  du  trailć  de  Francfort  arant 
<]a'on  eut  su  dans  quels  termes  ii  en  ćtait  ayec  la  reine  de  Hongrie; 
que  le  roi  de  Prusse  n'avait  pu  par  la  m6me  raison  demander  le  pas- 
aage  pour  entrer  en  Pologne  ayant  le  moment  de  Tózecution  et  qae  je 
^  26« 
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le  faisais  juger  lui-m6me  si  ces  precautions  ayaient  ete  necessaires,  en 
egard  aux  liaisons  de  cette  cour  avec  celle  de  Vienne,  puis  qa'indepen- 
damment  du  renouvelIement  da  traite  de  1733,  ii  y  en  avait  encore  un 
antre  dont  peut-etre  la  cour  imperiale  et  celle  de  Berlin  avaient  alors 
quelque  connaissance,  ąuoigue  la  cour  de  Saxe  n'en  eut  dit  mot  jasqu'a 
roccasion  de  Tentree  de  ses  troupes  en  Bohemę.  Qae  le  roi  de  Prusse 
n'avait  pris  les  armes  que  pour  la  defense  de  Tempire,  des  droits  et  des 
intćrśts  de  Tempereor,  aprós  avoir  epuise  toates  les  voies  de  negocia- 
tion  qa'on  avait  pu  tenter,  entre  autres  celle  de  Hanan,  ofi  Tempereur 
se  bornant  a  etre  reconnu  pour  Tempereur  et  a  rentrer  dans  ses  etats 
herćditaires  abandonnant  tous  ses  droits  et  toutes  ses  pretentions  sur  la 
succession  autrichienne,  la  negocialion  avait  ete  rompue  da  soir  aa  len- 
demain  sans  qu'on  eut  jamais  su  la  raison,  que  cela  devait  laver  Tem- 
pereur  du  blame  d'etre  la  cause  de  la  prolongation  de  la  guerre  et  le 
faire  retomber  a  plus  juste  titre  sur  ses  ennemis.  Que  lors  du  passage 
de  Tarmee  prussienne  en  Saxe  la  reqaisition  en  avait  ete  faite  dans  les 
formes  a  ce  que  j'avais  appris.  Que  je  ne  savais  pas  qu'il  y  eut  de 
constitution  de  Tempire  quł  fixa  un  termę  pour  la  regnisition  avant  que 
les  tronpes  puissent  passer;  qu'en  toul  cas  le  marechal  Flemming,  mar- 
chant  en  Pomeranie  avec  les  Suedois  en  1711  avait  passe  par  les  etats 
du  roi  de  Prusse  avec  quinze  mille  saxons  sans  autre  formalite  que 
d'avoir  demande  le  passage  lorsqail  se  trouvait  d^ja  avec  ses  troupes 
aux  portes  de  Berlin  et  qu'il  passa  outre  sans  attendre  le  consentement 
du  roi  de  Prusse.  Que  je  n'avais  aucune  connaissance  des  proposilions 
que  le  roi  de  Pologne  avait  fait  a  Fempereur  avec  Tagrement  de  la  reine 
d'Hongrie  et  qu'en  tout  cas  ii  s'agirait  de  savoir  si  elles  etaient  telles 
que  Fempereur  y  eut  trouve  de  sa  surete,  de  sa  decence  et  de  sa  di- 
gnite  a  les  ecouter  et  a  y  donner  les  mains.  Je  conclus  par  lui  dire 
que  S.  M.  n'avait  d'aatre  vue  que  de  conlribuer  a  un  parfait  concert 
entre  les  trois  raaisons  de  Bavidre,  de  Saxe  et  de  Brandebourg  pour 
leur  propre  avantage  et  pour  celui  de  tout  Fempire  et  que  ce  n'etaiŁ 
que  sur  ce  principe  qu'elle  avait  bien  voula  se  charger  des  ouvertures 
a  faire  au  roi  de  Pologne. 

Mr.  le  c.  de  Brtihl  ne  repeta  que  les  memes  choses  qu'il    m'avai.t 
dit  en  reproches  contrę  Fempereur  et  contrę  le  roi  de    Prusse  et  prot 
sta  de  nouveau  que  le  roi,  son  maitre,  s'exposerait  et  soutiendrait  pintd| 
tous    les    malheurs   imaginables,    que    de    manquer  a  sa    parole  et  a 
allićs,  que  si  on  Fattaqaait  comme  le  roi  de  Prusse  paraissait  le  raenac 
par  sa  derniere  dćclaration,  ii  avait  des  allies    qai    ne  Fabandonneraiei 
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pas,  qD'il  ótait  en  etat  de  se  dśfendre  et  qa'il  ne  craignait  point  le  roi 
de  Prasse. 

J'essayais  par  de  nonrelles  rałsons  de  justifier  la  conduile    du  roi 

de  Prasse  et  de  rempereur,    mais    inutilement.   je    conclus    par    lai  dire 

que  par  les  liaisons  dans  lesąuelles  łes  alliśs  de  Francfort  avaient  espćre, 

qae  le  roi  de  Prasse    serait    entre    avec    eux,   je    eroyais    qu'il  y  aorait 

trouve    aatant    de    śilrete,    d'avantage  et  de  gloire  que    dans  celles  aax- 

quelles   ii    avait   donnę    la   preference    et    que,    s'unissant   aux    allies  de 

Francfort,  le  roi,  son  maitre,    aurait  en  le  merite    de  soatenir  un  empe- 

renr    anquel    ii    avait    donnę    Ini-meme    sa    voix    et    de    rendre  le  calme 

a  l'empire,  au  liea  qn'il  prgtait    ses    armes  a,  une  puissance  qai  offense 

4galement  Fempire  et  Tempereur;  qae  la  prolongalion  de  la  guerre  pou- 

dt  attirer  sar  la  Saxe  des  malheurs  dont  elle  avait  ete  jasqu'iei  exempte 

ei  dont  ii  n'aarait  tena  qae  d'elle  de  se  garantir.    II    me   repondit    qae 

le  roi  de  Pologne  aurait  sonhaite  qne  les  vues  de  Tempereur  et  da    roi 

de  Prusse  eossent  ete  anssi    droites    et   aussi    innocentes  qae  je  voulais 

les  faire  paraitre    et    qu'ils  s'en  fussent  expliques  a  temps.    Que  le  roi, 

son  maitre,  s'est  troave  plus  d'ane  fois  en  etat  d'aplanir    toutes  les  dif- 

ficultes  et  de  les  conduire  a  une    heareuse  fin,  si  Tempereur  ett  seule- 

ment   voulu    prftter   Toreille    aax   ouvertures    que    le   roi    de  Poicie  lui 

avait  fuit  faire  plusieurs  fois,  que  non  seulement  elles  n'avaient  pas  ete 

admises,  mais  meme  rejetees  avec    dedain  par  la  cour  imperiale  et  qne 

s'il  arriyait  malheur  a  la  Saxe,    le    roi,    son  maitre,  en  bon  pere  de  ses 

snjets  les  plaindrait    du    fond    de    son    coeur    sans    se    repentir  ni  avoir 

a  se  reprocher  d'avoir  pris  d'autre  parti  que  celni  que  son  honneur,  sa 

sarete  et  les  engagements    qu'il    avait    avec  ses  allies,  Tayalent  force  de 

prendre  apres  avoir  donnę    tant    de    preuves    de    son    attachement    pour 

Tempereur  et  de  son  amour  poar  la  paix.  Qu'il  ne  prćtendait  rien,  qu'il 

Toulait  rester  neutre  et  que    ses    troupes    netaient  qu'aux!liaires  comme 

celles  du  roi  de  Prusse,  avec  cette  diffśrence,  qae.ce  demier  avail  pris 

łes  armes  et  envahi  une  province  d'ane  puissance  qui  lui  en  avait  dója 

<j4dć  une  pour  Tamour  de  la  paix    et    que  le  roi  de  Pologne  n'envahi8- 

sait  łes  etats  de   personne   et   ne    faisait    que   remplir   ses   engagements 

«ans  aucune  Tue  d'intórgt. 

Je  finis  mon  discours  par  dire  a  mr.  le  c.  de  Brllhl  que  le  roi  de 
Prusse  ne  rompait  pas  la  paix  avec  la  reine  de  Hongrie.  que  s'il  avait 
pris  les  armes,  c'etait  moins  les  siennes  qiie  celles  de  l'empire  qui  les 
hu  avait  confióes  pour  dćfendre  Thonneur,  la  digniłe  et  les  interSts  d'un 
«hef  Ićgitimement  ślu,  qu'un  seul    des   ses  membres  entreprenait  de  de- 
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posseder  de  ses  etats  patrinioniaax  et  de  renverser  d'nn  tróne,  ou  ii  aTaif 
ćtć  place  de  la  main  de  tous  les  electeurs. 

Mr.  le  c.  de  Briihl  ne  convint  pas  que  la  Ligae  de  Franefort  dot 
etre  regardśe  comme  un  corps  ąui  representa  i'empire,  la  plus  grandę 
partie  et  les  principaux  membres  n'y  ayant  pas  ete  inviles,  n'y  ayant 
point  accóde  et  etant  meme  dans  des  principes  et  dans  des  engagements 
opposes.  Je  me  separais  de  ce  ministre,  en  le  priant  de  faire  rapport 
aa  roi,  son  maitre,  de  ce  qae  j'avais  en  l'honneur  de  lui  exposer,  per- 
snade  qne  S.  M.  polonaise  reconnaitrait  dans  celte  dćmarche  les  bonnes^ 
intentions  de  S.  M.  pour  le  bien  góneral  de  Tempire  et  en  particnlier 
ponr  celai  da  roi  de  Pologne.  Mr.  le  c.  de  Briihl  me  promit  qo'il  ferait 
nn  rapport  fidele  de  notre  conversation  au  roi,  son  maitre,  qui  serait 
sfirement  tres  sensible  aux  marqnes  de  confiance  et  anx  dispositions 
dans  lesquelles  S.  M.  etait  toujours  a  son  egard  et  que,  de  son  cOte,  ił 
serait  toujoars  dispose  a  donner  a  S.  M.  des  preaves  aathentiques  de 
son  inclination  et  de  son  penchant  a  se  conformer  a  tout  ce  qni  pour- 
rait  la  satisfaire  aatant  qae  les  circonstances  et  ses  engagements  le  per- 
mettraient.  * 

Qaoiqne  mr.  le  c.  de  Briihl  ne  m'ait  laissć  ancnne  esperance  de 
ramener  les  choses  a  nn  point  qne  Ton  put  se  flatter  de  le  voir  revenir 
petit  a  petit  dans  leur  etat  naturel,  je  crus  cependant  devoir  faire  nne 
seconde  tentative  et  sous  pretexte  de  lui  demander  la  reponse  du  roi, 
son  maitre,  je  lui  fis  demander  un  autre  entretien  dans  la  m§me  mai- 
son  et  de  la  mgme  facon,  que  nous  avions  deja  eu  le  premier.  II  me 
Ty  donna  pour  jeudi  a  cinq  heures  da  soir.  Je  m'y  trouvais  un  moment 
ayant  lui  et  des  qn'il  y  fut  arrive,  apres  lui  avoir  fait  des  excnses  de 
TaYoir  peut-etre  detournó  de  ses  occupations,  je  lui  dis  que  voulant 
rendre  compte  a  S.  M.  du  succes  de  ma  premierę  conversation  avec  lui, 
je  le  priais  de  me  dire  s'il  en  avait  rendu  compte  aa  roi,  son  maitre, 
et  s'il  pouvait  me  faire  connaitre  au  juste,  les  inłentions  de  S.  M.  po- 
lonaise sur  une  matiere  d'ane  si  grandę  consequence.  II  me  repondit, 
qa'il  avait  fait  rapport  au  roi,  son  maitre,  des  sentiments  et  des  desirs 
de  S.  M.,  qu'il  en  etait  penetre  de  la  plus  vive  reconnaissance,  qu'il 
6tait  dans  la  resolution  de  n'employer  ses  troupes  qa'a  la  dśfense  de 
ses  allies  et  nullement  ponr  attaquer  les  etats  d'une  autre  puissance, 
qa'il  Youlait  rester  neutre  et  que  le  roi  de  Pologne,  religieux  observa- 
teur  de  sa  parole,  n'ótait  pas  en  situation  de  preter  i'oreille  aux  insł- 
nuations  que  S.  M.  avait  eu  la  complaisance  de  lui  faire  de  la  part  de 
Tempereur  et  du  roi  de  Prusse. 
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Je  eros  devoir  faire  observer  a  mr.  le  c.  de  Brahl  ąne  le  roi,  son 
maiŁre,  s'exposait  a  tous  les  evenements  de  la  gnerre,  sans  poavoir  ja- 
mais  participer  a  aucun  des  bons,  parce  que  la  paissance  a  qai  ii  fonr- 
nissait  du  seconrs,  etait  trop  connue  pour  ne  jamais  tenir  compte  a  an- 
cnn  de  ses  amis  des  obligations  qa'elle  lear  avait  ponr  ąne  le  roi  de 
Pologne  put  se  flatter  d'un  sort  plus  favorable  et  qne  les  puissances 
contrę  qai  ii  les  fournissait,  pourraient,  suivant  les  circonstances  inter- 
preter cette  demarche  d'ane  facon  qni  leur  serait  prejndiciable.  Qae  S. 
M.  aarait  cru  qae  le  roi  de  Pologne  se  serait  fait  un  point  dhonneor 
d'employer  ses  forces,  platot  qu"a  maintenir  sur  le  tróne  impśrial  un 
prince  a  qui  ii  avait  donnę  sa  voix  et  qui  lui  appartient  de  si  pres  par 
les  liens  du  sang,  qu'i  un  membre  de  Tempire  qui  refusait  de  recon- 
naitre  un  emperenr  elu  unanimement  et  selon  toutes  les  constitutions 
de  Tempire.  II  me  repondit  que  ceci  n'śtait  qu'une  qnerelle  particnliere 
qui  n'avait  rien  de  eommun  avec  Teleclion  de  Tenopereur,  que  le  roi  de 
Pologne  la  sootiendrait  s'il  la  voyait  menacee  et  qa'elle  ne  pouvait  souf- 
frir  aucune  variation.  Je  lui  repliquais  que  je  ne  savais  pas  si  le  roi  de 
Pologne  serait  en  etat  de  soutenir  et  de  defendre  Telection  de  Tempe- 
reur  dans  le  cas  ou  les  affaires  de  la  reine  de  Hongrie  prospereraient 
k  un  certain  point  et  que  ne  voyant  dans  le  parti  que  le  roi  de  Po- 
logne avait  pris  d'autres  interets  que  ceax  de  la  reine  de  Hongrie  et  de 
reiectenr  de  Hanovre,  qn'on  ayait  eu  Tadresse  d'envelopper  dans  les  in- 
qaietades  et  les  jalousies  de  cette  cour-ci  contrę  le  roi  de  Prusse,  ii 
aurait  selon  moi  ete  plus  stlr  et  plus  naturel  que  le  roi,  son  maitre,  se 
fnt  attache  anx  puissances  qui  etaient  a.  portee  de  dissiper  ses  inquie- 
tudes  et  de  lui  procurer  des  sflretes,  qu'il  eussent  mis  a  l'abri  des  ac- 
cidents  qu'il  craignait,  platOt  qu'a  celles  qui  se  jetaient  prdcisement  dans 
le  cas  du  ressentiment  d'nn  prince  qui  pourrait,  dans  les  occasions,  se 
ressouvenir  de  la  mauvaise  volonte  que  cette  cour-ci  a  fait  connaitre 
trop  clairement  dans  la  circonstance  presente.  Ił  me  repondit  que  le  roi, 
son  maitre,  avait  pris  le  parti  qu'il  avait  cru  le  plus  conforme  h  son 
honneur,  a  sa  dignite  et  a  ses  interfets,  qu'il  ne  s'en  departirait  jamais 
et  qu'il  tacherait  de  prendre  des  mesures  pour  se  garantir  des  effets 
d'un  reśsentiment  injuste.  Ges  reflexions  non  plus  que  bien  d'autres 
n'ont  pn  m'attirer  d'autre  rśponse,  sinon  que  le  roi  de  Pologne  execa- 
tera  fidćlement  ses  engagements  a  quelqne  pnx  que  ce  pnisse  Stre  et 
qo'il  aurait  fort  sonhaite  qn'ils  eussent  ete  compatibles  avec  les  dćsirs 
et  les  vnes  de  S.  M. 
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II  est  aise  de  conclure  de  tout  ceci,  que  le  roi  de  Pologne  s'est 
trop  abandonne  a  la  cour  de  Yienne  el  a  celle  de  Londres,  pour  que 
nous  puissions  esperer  de  le  faire  revenir  des  principes  oii  ii  est,  sinon 
dans  le  cas  ou  les  affaires  de  la  reine  de  Hongrie  toorneraient  mai; 
pour  iors  la  Saxe  serait  plus  ^  charge  qu'utile  aax  allies  de  Francfort 
qai  ne  seraient  que  mediocrement  occnpes  de  la  regagner. 

Ii  est  arrive  jeudi  dernier,  dans  la  salle  des  noiices,  une  singuliere 
aventure  qui  a  donnę  occasion  k  de  grands  dśbats  et  dont  on  ne  peuŁ 
pas  encore  prevoir  la  suitę. 

Un  des  nonces  jęta  sur  la  table  une  bourse  de  trois  ou  quatre 
cents  ducats,  declarant,  qu'il  Tayait  recue  de  mr.  de  Wallenrodt,  envoye 
du  roi  de  Prusse,  pour  s'opposer  k  Taugmentation  des  troupes  et  rompre 
la  dietę.  II  nomma  plusieurs  nonces  et  ii  assura  qu'il  y  en  avait  d'autres 
et  mgme  des  sśnateurs  qui  avaient  recu  de  Fargent  du  meme  ministre 
pour  faire  echouer  le  projet  de  1'augmentation  des  troupes  ou  pour 
rompre  la  dietę.  Cet  incident  donna  occasion  a  de  grands  debats  parce 
qae  quelques-uns  voulaient  qu'on  fit  preter  serment  a  c.eux  des  nonces 
qQi  avaient  ete  denonces  et  qu'on  en  fil  un  exemple.  Plusieurs  des  ac- 
cuses  ayouerent,  qu'ils  avaient  ete  quelquefois  chez  le  ministre  de  Prusse, 
mais  ils  nierent  avoir  recu  de  Fargent  et  d'etre  entres  dans  aucun  com- 
plot,  qu'ils  etaient  pres  d'en  faire  serment  et  qu'ils  demandaient  justice 
contrę  le  calomniateur,  d'autres  dirent  qu'ils  y  avaient  dte  envoye  par 
mr.  le  c.  de  Bruhl  pour  decouvrir  si  le  ministre  de  Prusse  faisait  des 
intrigues  pour  rompre  la  dietę  ou  pour  la  faire  echouer.  Les  dśbats  fu- 
rent  tres  vifs,  les-uns  voulant  qu'il  ful  ordonne  sur  le  champ  au  mi- 
nistre de  Prusse  de  se  retirer  d'ici,  les  autres  youlant  qu'on  fit  le  pro- 
ces a  ceux  qui  se  declaraient  et  ne  s'accusaient  pas  eux-memes,  d'autres 
youlant  qu'on  convint  dans  Tinstant  de  Taugmentalion  des  troupes  et 
qu'on  declarat  la  guerre  au  roi  de  Prusse,  d'autres  youlant,  que  Tafi^aire 
fut  examinee  et  approfondie  pour  qu'on  fit  un  exemple  de  ceux  qui  se- 
raient effeetiyement  dans  le  cas  d'ayoir  recu  de  Targent  et  d'etre  entres 
dans  des  complots  avec  le  ministre  de  Prusse,  oa  qu'on  punit  severe- 
ment  le  delateur  s'il  se  trouvait  qu'il  eut  accuse  quelqu'un  a  tort.  Toute 
la  journee  se  passa  en  debats  sur  ces  differents  ayis  et  a  six  heures 
du  soir  la  session  fut  limitee  au  lendemain  matin.  Pendant  toute  la 
journee  du  jeudi,  le  nonce  delateur  fut  fetę  et  carresse  par  le  roi  de 
Pologne,  par  ses  ministres  et  par  ses  creatures  et  traite  en  liberateur  de 
la  patrie,  comparant  son  action  a  celles  de  plusieurs  Romains.  Le  roi 
de    Pologne    le    fit    sur    le    champ    son    chambellan.    Le    roi  de  Pologne 


DOKUMENTY,    KOK     1744.  409 

a  deax  fous  dont  ii  samase  beaucoup,  ii  y  en  a  un  qai  aila  jeter  nne 
boarse  de  dacats  dans  la  salle  des  nonces,  en  disant  qn'il  etait  aassi 
bon  patriotę  qu'aucun  autre.  Cette  farce  ąui  aurait  dii  faire  jeter  ce  fa- 
qain  par  les  fenetres,  fut  applaadie  et  troavee  admirable. 

Toat  le  monde  fat  sar  pied  pendant  la  nnit  da  jeadi  aa  vendredi 
ponr  consalter  les  mesares  et  les  resolutions  a  prendre  le  lenderaain 
yendredi.  La  seance  ayant  commenee,  on  s'appercat  que  Taffaire  deve- 
nait  plus  serieuse  qa'on  ne  se  Felait  imaginee.  Les  nonces  accuses,  ainsi 
qae  ceax  qai  avaienŁ  ete  designes,  aussi  bien  qae  qaelqtie8  senatears 
pareillement  designes,  avaient  sans  doute  fait  des  reflections  sur  les  con- 
sequences  et  la  demarche  du  nonce  delateur.  lis  demanderent  que  laf- 
fąire  fut  jagśe  dans  les  regles  et  qae  justice  fat  faite.  Cette  proposition 
etait  trop  jaste  pour  pouvoir  etre  rejetee.  Le  dólatear  se  detourna  en 
disant,  qa'il  n'avaiŁ  pas  ete  delateur  mais  relateur,  qa'il  n'avait  rapporte 
qae  ce  qae  le  minisŁre  de  Prasse  lai  avait  confie  en  lai  faisant  voir 
une  listę  des  noms  de  ceax  qai  le  soutiendraient  s'il  entreprenait  de 
combattre  Tayis  de  l'aagmentation  des  troupes  ou  de  rompre  la  dietę  en 
cas  de  necessite.  On  repondit  a  cela  que  delateur  ou  relateur  ii  etait 
egalement  un  calomniateur  et  qa'il  faliait  le  juger  a  la  rigueur,  s'il  arait 
accuse  quelqu'un  a  tort  ou  punir  selon  les  constitutions  du  royaume  ceax 
qae  Ton  prouverait  setre  laisse  entralner  dans  des  pratiques  illicites 
contrę  i©  bien  de  Fetat  et  le  devoir  d'an  depute  de,  la  nation  a  une 
dietę.  Cella  donna  occasion  a  bien  des  contestations,  qai  firent  songer 
a  qaelqa'un  du  parti  du  ministere  de  prendre  celui  d'assoapir  cette  af- 
faire.  Les  nonces  interesses  dans  Taccusation  persisterent  a  demander 
justice  et  la  sćance  finit  infractaensement.  Le  ministre  de  Prasse  se  crut 
dans  Tobligation  de  demander  justice  dun  fait  si  eciatant  et  de  la  ca- 
lomnie  que  le  nonce  en  question  avait  fait  a  son  egard.  Pour  eet  effet, 
ii  fit  yendredi  un  memoire  par  lequel,  ii  desavoaait  le  fait  avance  par 
le  sr.  Wilczewski,  qui  est  le  nom  da  nonce  en  qaeśtion  et  demandait 
róparation,  faisant  observer  que  c'etait  un  tour  que  les  esprits  mai  in- 
tentionnes  avaient  iroagine  pour  indisposer  les  esprits  et  les  porter  a  des 
fliesures,  qai  poarraient  faire  penser  au  roi,  son  maitre,  qae  la  Repn- 
biique  n'etait  plus  dans  le  sentiment  d'entretenir  cette  bonne  intelligence 
qai  subsistait  si  heureusement  depuis  si  longtemps  entre  lui  et  eile.  U 
fit  aassistót  demander  ane  heare  aax  ministres  de  la  Repabliqae  qai 
lai  assignerent  le  lendemain  matin,  s'excusant  sur  ce  qae  les  affaires  de 
la  dietę  ne  leur  permettraient  pas  de  le  voir  ie  m^me  joar.  Mr.  de  Wal- 
lenrodt  se  rendit  le  samedi  de  bon  matin  chez  les  principaux    ministres 
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de  la  Republiąue  auxquels  ii  remit  son  memoire  en  les  priant  d'en  faire 
part  au  roi  de  Pologne  et  a  la  Republiąue.  II  leur  parła  avec  beancoup 
de  force  sur  un  attentat  de  cette  naturę  contrę  un  rainistre  qni  s'śtait 
toujours  conduit  avec  toute  la  circonspection  et  toute  la  moderation,  mal- 
gre  les  rnenees  dont  ii  źtait  tśmoin,  qu'il  s'śtait  tres  bien  apper<;u,  que 
des  esprits  inąuiets  et  ennemis  du  repos  de  la  Pologne  avaient  imagine 
et  condaits  pour  entrainer  la  Republiąue  dans  des  engagements  dange- 
reux  contrę  le  roi,  son  m^tre,  ąui  n'avait  jamais  donnę  le  moindre  su- 
jet  de  jalousie  et  d'inquiśtnde  a  la  Pologne,  avec  laąuelle  ii  voulait  en- 
tretenir  une  parfaite  intelligence.  Les  ministres  lui  rćpondirent  ou  lui 
laisserent  entendre  ąu'i]s  ne  pouvaient  disconvenir  ąu'il  n'eut  toute  la 
raison  imaginable  de  se  plaindre  et  de  chercher  a  justiBer  sa  eonduite 
et  ils  lui  promirent  de  rendre  compte  au  roi,  leur  maitre  et  a  la  Ró- 
publiąue  du  memoire,  ąu'il  venait  de  leur  remettre,  aussi  bien  que  des 
intentions  du  roi,  son  maitre. 

Mr.  de  Wallenrodt  a  fait  faire  des  copies  de  son  memoire  en  assez 
grand  nombre  pour  les  distribuer  a  tons  les  ^ćnateurs  et  a  tous  les 
nonces  qui  sont  a  la  dietę. 

J'apprends  que  bien  des  senateurs  et  des  nonces,  independamment 
de  ceux  qui  sont  accusśs  ou  soupconnes,  prennent  cette  affaire-ei  vive- 
ment.  Ils  pensent  qae  le  liberum  veto,  qui  est  la  pierre  fondamentale 
des  libertes  de  la  Pologne  pourrait  souffrir  une  atteinte  considerable  si 
ł'on  admettait  de  pareilles  accusations,  parce  qu'un  parłi  qai  aurait  la 
superiorite  n'aurait  qu'a  faire  jouer  dans  une  autre  occasion  un  tour 
pareil.  pour  rendre  odieux  ou  suspects,  ceux  qui  seraient  dans  des  sen- 
iiments  opposes  et  leur  imposer  silence  par  la. 

Le  roi  de  Pologne  a  fait  donner  au  sr.  Wilczewski  une  gardę,  qni 
le  suit  partout    pour    le    mettre  a  Tabri    du    ressentiment    de    ceux  qu'il, 
a  offense  par  sa  deraarche. 

Pour  dire  les  choses,  comme  elles  sont,  mr.  de  Wallenrodt  a  e\&\ 
la  dupę  de  ce  coquin;  mais  je  crois  que  Tautre  aurait  ete  comme  luij 
le  personnage  a  l'aller  trouver  au  commencement  de  la  dietę  et  lui  si-i 
gnifier  qu'il  voulait  porter  des  plaintes  contrę  les  enrólements  forcós  qa( 
le  roi  de  Prusse  faisait  faire  en  Pologne,  d'ou  ii  en  levait  tous  les  ai 
quantite  de  monde.  Mr.  de  Wallenrodt  tacha  de  le  dissuader  et  le  prii 
de  rester  tranquille  et  lui  donna  pres  de  cent  dacats  pour  Tapaiser.  Sui 
cette  premierę  liberalite,  le  sr.  Wilczewski  donna  sa  parole  qu'il  se  d^ 
sistait  du  dessein  qn'il  avait  formę  et  offrit  ses  services  au  ministr 
prussien.  Celui-ci  ne  crut  pas  devoir    aller  si  vite  que  de  s'y  fier  et  s« 
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contenta  de  lui  dire  que  s'il  ne  faisait  point  de  bruit  contrę  les  enrOle- 
ments  des  officiers  prnssiens,  ii  lui  ferait  encore  une  gratification  a  la 
fin  de  la  dietę.  Depais  ce  temps-la  ii  s'etait  as^ez  mai  comporte  et  fante 
de  qnelqu'an  de  plns  important  et  dont  on  put  6tre  sdr,  mr.  de  Wal- 
lenrodt  voyant  aller  les  affaires  si  favorablement  pour  le  parti  qui  vou- 
lait  Taogmentalion,  et  craignant  que  dans  les  derniers  jours  de  la  dietę, 
qui  sont  d'ordinaire  les  plus  critiqne.s,  on  ne  decidat  la  qnestion  pour 
raffirmative,  qnoiqu'il  y  eut  encore  bien  des  mesnres  a  prendre  pour 
reffectaer,  prit  le  parti  de  tont  tenter  pour  faire  rompre  la  dietę.  d'ao- 
tant  plns  qa'ii  lui  etait  expressement  ordonne  par  le  roi,  son  maitre 
d'en  venir  a  cette  extremite,  s'il  yoyait  qoe  raugmenlation  pdt  avoir 
lieu.  Sar  cela,  rar.  de  Wallenrodt,  ayant  fait  observer  de  pres  la  con- 
duite  et  les  aliures  da  sr.  Wilczewski  et  Tayant  trouve  nettes,  crut  qu'il 
poavait  s'en  servir  pour  le  conp  qa'ii  ineditait.  Mr.  de  Wallenrodt  Tayant 
sondę  adroitement  et  petit  a  petit  pendant  plnsienrs  jours  et  croyant 
remarquer  dans  ce  sajet  des  dispositions  telles  qu'il  les  souhaitait,  crut 
enfin  pouvoir  lui  faire  la  proposition.  EUe  fut  acceptee  sans  repngnance 
a  ce  qa'il  parnt  qaant  a  la  bonne  Yolonte,  mais  arec  limidite  a  la  yne 
du  risqae  auqael  ii  s'exposerait  pour  sa  vie.  Mr.  de  Wallenrodt  Tencou- 
ragea  et  lui  fit  entendre  qa'il  ne  serait  pas  abandonne  et  qu'il  trouTe- 
rait  des  confreres  qui  le  soutiendraienŁ  Sur  qaoi  ii  paruŁ  un  peu  ras- 
»nre,  mais  ii  demanda  sept  cents  dncats  pour  s'assurer  d'un  nombre  de 
personnes  qui  Tentourassent  dans  le  moment  qu'il  roraprait  la  dietę  et 
qui  le  fissent  saaver.  Mr.  de  Wallenrodt  lui  en  donna  la  moitie  et  lui 
promit  le  reste  apres  le  eoup.  Ce  fut  jeudi  a  cinq  heures  du  matin  que 

^€€01  se  passa  et  ce  fut  a  sept  heures  qae  Tayenture  arriva  dans  la 
salle  des  nonces.  J'en  fus  informe  aussilót  et  mr.  de  Wallenrodt  se  ren- 
dit  chez  moi  snr  les  dix  heures  assez  eonsterne  et  inquiet  de  ce  qui 
'*■  pourrait  en  aniver.  J'avoue  qae  depuis  huit  jonrs  qn'il  voulait  me  per- 
suader  de  la  necessile  de  rompre  la  dietę,  j'y  repognais  beaucoup  par 
deux  raisons,  Tune  parce  qu'ii  me  semblait  qu  un  nonce  ćtait  un  bien 
mince  sujet  pour  un  coup  de  cette  importance;  Taulre  qu'il  me  parais- 
sait  que  les  arrangements  pour  Taugmenlation  etaient  encore  bien  peu 
avancees  pour  qu'on  put  en  sept  ou  huit  sessions  qui  resłaient  encoce 
jasqu'a  la  fin  de  la  di^le,  faire  convenir  chaque  dislrict,  le  clergć,  les 
particuliers  et  tous  ceax  qui  devaient  se  cotiser  de  la  somme,  qne  cha- 
cun  devait  payer  et  qae  j'etais  d'avis  qn'on  se  bornSt  a  faire  naitre  des 
difficallćs  pour  que  ia  chose  train&t  en  longueur  et  qu'on  gagn&t  le 
dernier  jour  de  la  dićte  sans  qu'on  eftt   pris    aucune    resolution.    II    me 
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dit  qu'un  nonce  etait  aussi  propre  a  rompre  une  dietę  qu'un  palatin, 
qu'il  croyait  pouvoir  compter  sur  celui  qu'il  avait  en  vue,  parce  que 
non  seulement  sa  conduite  et  ses  sentiments  avaient  etś  bons  et  soate- 
nns  dans  le  commencement  de  la  dietę,  mais  qu'il  avait  du  bien  dans 
les  dtats  du  roi  de  Prusse  qu'il  ne  voudrait  pas  sacrifier  par  une  fri- 
ponnerie;  que  je  ne  devais  pas  me  tromper  sur  le  peu  d'apparence  que 
Taugmentation  eut  lieu  parce  que  dans  les  derniers  jours  de  la  dietę  le 
tumulŁe  etait  si  grand  qu'on  ne  s'entendait  pas,  ce  qai  donnait  la  faci- 
lite  de  mettre  sur  le  lapis  et  de  faire  passer  des  propositions  que  la 
plupart  n'entendraient  pas  et  donnerait  au  parti  de  la  cour  la  facilite 
de  presenter  un  projet  de  taxes  qu'on  ferait  approuver  et  qu'on  redui- 
rait  en  formę  de  lois  au  moyen  de  quoi  on  ne  pourrait  plus  s'en  dedire 
et  que  de  cette  facon-la  Taugmentation  serait  reglee  et  dścidee.  J'avoue 
que,  ne  connaissant  point  la  tournure  dont  les  affaires  sont  susceptibles 
selon  la  formę  de  ce  gouvernement-ci  et  croyant  qu'on  pouvait  effecti- 
vement  se  fier  a  un  homme  dont  la  conduite  et  les  sentiments  avaient 
paru  droites  et  qui  avait  du  bien  sous  la  domination  du  roi  de  Prusse, 
je  me  rendis  aax  puissantes  instances  du  ministre  prussien  et  je  convins 
avec  lui  qu'il  fallait  trayaiJler  a  rompre  la  dietę  plutót  que  plus  tard. 
J'eus  encore  une  autre  raison  pour  m'y  preter,  c'^tait  la  crainte  que  si 
je  persistais  a  laisser  subsister  la  dietę  dans  1'idee  que  dans  le  peu  de 
temps  qui  restait  on  ne  pouvait  pas  convenir  des  taxes  et  des  moyens 
pour  faire  Faugmentation,  que  si  malgre  toutes  les  apparences  elle  avait 
lieu,  le  ministre  prussien,  pour  se  disculper  aupres  du  roi,  son  maitre, 
ne  rejetat  la  faute  sur  moi  et  que  ce  prince,  aussi  prśvenn  que  j'ai  vu 
qu'il  Test  par  ses  ordres  a  son  ministre  de  la  necessite  de  rompre  la 
dietę  pour  empecher  Taugmentation  ne  se  fit  des  idees  sur  la  bonne  foi 
de  la  France  qui  pussent  porter  prejudice  aux  affaires.  Mon  concours 
etait  d'autant  plus  necessaire  pour  cette  operation,  que  mr.  Wallenrodt 
m'assura  avoir  deja,  consommd  pour  former  une  espece  de  parti  les  deux 
mille  ducats  que  je  lui  ai  fournis  ii  y  a  que!qae  temps  et  une  partie 
des  trois  mille,  que  le  roi  de  Prusse  lui  avait  fait  remettre.  Afin  de  ne 
laisser  aucun  doute  a  ce  ministre,  tant  sur  les  ordres.  que  je  pouvais 
avoir  que  sur  mon  exactitude  a  m'y  conformer,  je  lui  donnais  parole, 
que  je  lui  fournirais  quelques  mille  ducats  s'il  etait  necessaire  de  les 
employer  a  cette  opśration,  mais  qu'il  y  avait  une  difficulłś  qni  m'era- 
barassait  s'il  fallait  les  donner  d'avance,  c'etait  que  le  banquier  que 
mr.  Montmartel  m'avait  donnę,  m'etait  suspect,  etant  absolument  devoue 
a  la  cour  et  łnfiniment  lie  avec  mr.  le  c.  de  Brtthl,  a  qui   je    craignais 
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qu'il  ne  rapportat  qae  j'avais  pris  chez  lui  nne  somme  au  dela  de  ce 
que  ma  depense  ordinaire  montait;  mais  que  je  donnerais  apres  coap 
des  lettres  de  change  sar  Dantzig,  Dresde,  Hamboarg  et  Paris,  si  on 
Toulait  les  prendre  en  place  d'argent  comptant,  au  moyen  de  quoi  nous 
ne  courrions  pas  risqne  d'etre  decouverts  d'avance,  nous  aurions  plus 
d'aisance  pour  faire  un  coup  qai  les  frapperait  sans  qa'ils  en  eussent 
eu  vent. 

Cest  łe  concert  dans  leqneł  nous  ótions  restes  mercredi  a  niinuit 
et  sur  lequel  mr.  Wallenrodt  avait  agi  des  cinq  heures  de  ce  matin-la 
que  le  traitre  lui  demanda  tous  les  fonds  qui  lui  restaient  encore.  Je 
n'ai  pas  eu  besoin  de  lai  en  donner  d'autres  en  lettres  de  change  ni 
autrement.  Ainsi  nous  en  avons  ete  seulement  pour  trois  cenls  ducats, 
que  je  ne  regarde  pas  conime  perdus  puisque  Tusage  que  ce  perfide  en 
a  fait  a  donnę  matiere  a  des  agitations  qui  tourneront  peut-gtre  a  notre 
avantage  puisqu'en  attendant,  la  question  de  l'augmentation  reste  suspen- 
due  et  qu'il  y  a  de  quoi  les  faire  durer  encore  les  cinq  ou  six  sessions, 
qui  restent  jusqu'a  samedi  prochain  14e  du  courant,  que  la  dietę  sera 
close.  Si  elle  a  reussi,  j'ose  dire  que  je  pourrai  le  regarder  en  bonne 
foł  comme  mon  ouvrage,  car  mr.  de  Wallenrodt  fut  etourdi  de  Tayen- 
ture  de  jeudi  et  ne  sut  plus  quel  parti  prendre,  craignant  meme  rece- 
voir  un  ordre  dans  la  journee  de  s'eioigner  d'ici.  II  me  dit  que  les  etats 
lui  enverraient  une  deputation  pour  lui  demander  s'il  ^tait  vrai  qu'il  etlt 
donnę  a  mr.  Wilczewski  de  Targent  que  celui-ci  avait  declare  avoir  de 
lui,  et  qu'il  dirait  que  cela  etait  vrai,  mais  seulement  pour  ł'empecher 
de  porter  des  plaintes  contrę  les  enrólements  des  officiers  prussiens  et 
nuUement  pour  traverser  la  dióte.  Je  lui  dis  qu'il  n'y  avait  pas  d'appa- 
rence  qu'on  lui  fit  faire  cette  question  par  ordre  du  roi  de  Pologne  ni 
de  la  Republique,  mais  qu'en  tous  cas  je  croyais  que  le  plus  stir  serail 
de  nier  le  fait,  parce  que  s'il  convenait  d'avoir  donnę  de  Targent,  on 
regarderait  le  reste  comme  une  defaite;  je  lui  conseillais  aussi  de  faire 
un  mdmoire  et  de  le  porter  chez  tous  les  ministres  de  la  Republiąue 
et  chez  tous  les  senateurs  pour  se  plaindre  qu'on  se  fiit  servi  de  son 
nom  pour  animer  et  indisposer  les  esprits  contrę  le  roi,  son  maitre,  et 
d'en  demander  une  satisfaction  et  que  cet  eclat  le  mettant  en  droit  de 
ne  plus  garder  tant  de  mesures  ayec  cette  cour,  je  lui  conseillais  de 
faire  connaltre  avec  tonte  la  force  possible  les  dangereax  efTets  des  en- 
gagements  dans  lesquels  certains  esprits  youlaient  pas  a  pas  entralner 
la  nation,  ąa^il  fallait  en  mSme  temps  par  de  Targent  et  par  des  pro- 
messes  encourager  ceux   qui   ayaient   H6   accuses   de   tenir  fermę,  k  ne 
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pas  se  laisser  intimider  et  a  demander  justice  de  la  calomnie  qu'on  leur 
faisait.  Mr.  Wallenrod t  prit  courage  et  se  livra  a  mes  conseils.  Jasqa'ici 
ils  ont  repondu  k  nolre  attente.  Le  memoire  de  mr.  Wallenrodt  et  les 
declarations  qQ'il  a  faites  de  bouche  oni  produit  un  effet  admirable.  Les 
accuses  demandent  haulement  justice  et  reparation  ayant  deelare  qu'ils 
ne  souffriraient  pas  qu'on  traitat  ancune  affaire  avant  que  celle-lń  ne  fut 
decidee.  J'ai  fait  promeltre  cinq  mille  dacats  a  un  des  senateurs  qui 
a  paru  prendre  cette  affaire  plus  au  coeur  que  les  antres,  quoique  les 
ministres  et  le  roi  de  Pologne  merae  Tayant  envoye  chercher  et  Tayant 
fort  presse  de  s'apaiser.  Peut-etre  cela  a-t-il  ete  jusqu'a  des  offres  de 
graces  et  de  recompenses  ce  qui  a  ele  pareillement  tente  a  Tegard  des 
noncfes.  Cela  n'a  encore  fait  sur  eux  aucnne  impression;  la  plupart  ont 
tenn  bon,  deelarant  que  leur  honneur  les  obligeait  d'insister  sur  un  ju- 
gement  en  formę  pour  convaincre  et  punir  selon  les  rigueurs  des  lois 
les  calomniateurs  et  les  coupables.  Selon  les  apparences,  ii  n'arrivera 
pas  autre  cliose  de  cette  aventure  que  de  faire  perdre  le  temps  et  de 
gagner  samedi  prochain,  qui  est  lo  jour  de  la  clóture  de  la  diMe,  sans 
qu'il  y  ait  rien  de  decide  sur  laugmentation  des  troupes,  qui  est  tout 
ce  que  je  demande  et  ce  que  j'ai  lieu  d'esp^rer  jusqu'a  pr^sent.  On  me 
soupconne  de  diriger  la  conduite  de  mr.  Wallenrodt;  mais  comme  je 
n'ai  fait  par  moimeme  aucune  demarche,  on  ne  peut  me  rien  impuŁer. 
Independamment  du  bien  du  service  du  roi,  j'avoue  que  je  ne  suis  pas 
f^che  d'avoir  trouve  cette  occasion  de  donner  anx  ministres  saxons  cette 
mortification  et  de  faire  echouer  leurs  desseins  malgre  les  mesures  inde- 
centes,  qu'ils  ont  prises  pour  m'interdire  toute  communication.  La  facon 
dont  mr.  le  c.  de  Brtihl  s'est  explique  avec  moi  sur  les  affaires  de  Saxe 
ne  doiyent  pas  nous  donner  Tesperance  de  regagner  cet  electeur  et  de 
le  reunir  aux  allies  du  roi. 

Les  affaires  de  Pologne  vont  dormir  jusqu'a  une  nouvelle  dietę. 
Ainsi  je  ne  vois  pas  qa'on  puisse  me  croire  utile  au  service  du  roi  dans 
ce  pays-ci.  J'aurais  des  affaires  de  toutes  especes  et  de  la  derniere  con- 
sequence  pour  le  bien  du  service  du  roi  a  lui  faire  savoir,  mais  je 
n'entreprendrai  pas  de  le  faire  par  ecrit,  parce  que  cela  me  jetterait 
dans  des  dótails  fort  longś,  dans  lesquels  ii  serait  impossible  la  confu- 
sion,  qui  demande  des  explications  a  Tinfini;  ce  qui  me  fait  songer 
k  supplier  S.  M.  de  me  permettre  de  me  rendre  aupres  d'Elie  pour 
que  je  puisse  Lui  exposer  mes  idees  et  les  connaissances  qae  j'ai 
acquises  des  affaires  inlerieures  de  ce  pays-ci,  qui  ont  totalement 
change    de    face    depuis    dix    ans,    qu'il   n'y    a    eu    de    ministres    du    roi 
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en  Pologne  et  dont  ii  est  essentłel  qu'il  soit  instruit  pour  preudre 
ses  mesures  d'avance  sur  des  evenements  qai  pourraient  peat-śtre  nous 
prendre  aa  depoarva  et  aaxqaels  ii  ne  serait  pląs  temps  de  songer. 
Mes  aftaires  particolieres,  que  j'ai  laisse  dans  un  fort  grand  derangement 
par  la  precipitation  avec  laąuelle  j'ai  ete  oblige  de  partir,  les  difiicultes, 
qa'on  me  fait  sar  le  ceremonia!  peuvent  me  servir  de  pretexte  plausible 
pour  ayoir  demande  a  S.  M.  un  conge  de  ąueląues  mois. 

175.  Hetman  w.  k.,  Józef  Potocki,  do  kasztelana  krakowskiego 
i  marszałka  w.  k.,  J.  Mniszcha. 

AP  w  Dreźnie  >Vernii8chte  auf  polnische  Angelegenbeiten  beziigliche  Papiere«, 
Tol.  X.,  ioc.  3496,  tium.  wspófcz.  Grodno  9  łistop.  1744. 

Posfowie  zarzucają  sobie  niesłychane  rzeczy;  obrady  sejmowe  przerwane; 
sprawa  powięK^szenia  armii  pójdzie  w  zapomnienie;  niektórzy  myślą  o  zalimito- 
waniu   sejmu;   hetman  w.  k.  zrobi  wszystko,   aby   aukcya   wojska  przyszła  do 

skutku. 

Ohnerachtet  aller  anserer  Mtihe  und  Sorge,  so  wird  allhier  nichts 
zum  gemeinen  Besten  ausgemacht,  indem  sich  unsere  HHr.  Landboten 
noch  nie  erbórte  Sachen  vorgeworfen  haben  und  dadurch  denen  ó£fen- 
tliche  Beratschlagungen  Einhalt  und  Abbruch  geschehen.  Weil  nun  die 
Sache  dadurch  in  eine  Yollkommene  Yerwirrung  geraten,  so  wird  fol- 
g]ich  das  so  lobliche  ais  heilsame  Werk  der  Aagmentation  der  Armee  zu 
nichte  gehen;  worzu  ausserdem  alle  allhier  versammelte  Stande  durch 
ihre  Yorschlage  und  an  Hand  gegebene  Mittel  einen  guten  Anfang  ge- 
macht  hatten.  Nachdem  sie  aber  anitzo  in  solche  Yerwirrung  geraten 
auf  darinn  bebarren,  so  haben  sie  diese  Materie  wieder  ganz  verlassen 
und  sind  dereń  Meinungen  wieder  ganz  zerteilt,  wollen  auch  zu  nichts 
schreiten,  bevorab  wieder  diejenigen  nicht  gerichtlich  wird  verfahren  sein, 
welcbe  doch  (wie  ich  wohl  sagen  kann)  auf  eine  unerlauble  und  unge- 
rechte  Art  und  Weise  von  dem  H.  Wilczewski  sind  angegeben  und 
angeschwarzt  worden;  worwieder  auch  der  preuss.  Gesandte  und  Resi- 
dent  im  Manifest  ausgehen  lassen. 

Ans  solcher  Gelegenbeit  sind  yerschiedene  auf  die  Gedanken  ge- 
fallen  den  Reichstag  zu  limitiren.  Wie  nun  aber  der  gleichen  Limitalion 
wieder  die  letztere  ergangene  Constitution  ist,  so  wtirde  dadurch  wenig 
heiisames  aber  wobl  viel  wiedriges  verursacht  werden.  Ich  werde  allen 
Fieiss  und  Miihe  anwenden,  das  heilsame  Werk  der  Aagmentation  der 
Armee  zu  Stande  zu  bringen.  Die.se  Woche  wird  also  darum  den  Aus- 
schlag  geben. 
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176.  Briihl  do  ministra  saskiego  br.  Hennickego. 

AP  w  Dreźnie,  iDes  Geheimen  Raths  Freyherm  von  Gersdorff  Abschickung  an 
den  russ.  kaiserl.  Hof  und  dessen  daselbst  gefiihrte  Negotiation«  1744,  loc.  3030, 
oryg.  Grodno  9  listop.  1744. 

Mimo  straszliwego  zamieszania,  w  jakiem  się  obecnie  znajduje  sejm  polski,  nic 
jednak  stanowczego   nie   da  się  o  nim  powiedzieć.    Za   kilka   dni   sytuacya   się 

wyjaśni. 

Monsieur, 

Je  m'etais  bien  proposś  d'entretenir  amplement  Votre  Excellence 
aujourd'hui  et  malgrć  les  agitations  et  rextreme  fatigue  dont  cette  jour- 
nee  a  dtd  accompagnee,  je  Lui  en  aurais  fait  le  ddtail  si  le  roi  ne  in'eut 
ordonne  de  me  rendre  chez  le  grand-general,  qui  m'a  arrśtd  fort  tard; 
si  de  plus  celui  qui  a  coutume  de  meltre  en  chiffre  mes  dśp6ches  alle- 
mandes  a  V.  E.  n'etait  tombś  malade. 

Tani  de  raisons  me  dispensent  de  Lui  rendre  compte  des  jours  les 
plus  tumultueux  de  la  dietę;  puisąue  malgró  les  fermentations  qui  ont 
presąue  bouleverse  la  chambre  des  nonces,  ii  n'y  a  rien  encore  d'arr§te, 
rien  de  positif,  ni  de  determine  k  Lui  marąuer.  J'espere  d'§tre  en  ćtat 
dans  deux  ou  trois  jours  d'ici,  d'instruire  plus  particuli^rement  Votre 
Excellence  de  la  veritable  issue  de  cette  dietę;  et  ii  nV  aura  pas  plu- 
tOt  de  ia  certitude  dans  son  sort  que  V.  E.  en  sera  exactement  infor- 
mće.  Pour  cette  fois,  je  suis  obligś  de  me  borner  a  l'idee  genśrale,  que 
je  viens  de  Lui  tracer  de  sa  situation  et  des  violents  mouvements  qu'nn 
incident  imprśvu  a  exeitśs  parmi  les  nonces;  et  a  Lui  renouveller  les 
protestations  de  la  consideration  et  de  Tattachement  sinceres  et  parfaits 
avec  lesquels  je  suis...  etc. 

177.  Nota  rządu  rosyjskiego  do  rządu  pruskiego. 

ATP  w  Berlinie,  >Polonica«,  27  oryg.  Moskwa  9  listop.  1744. 

Rząd  rosyjski  zanosi  skargę  na  posła  pruskiego  w  Polsce,  br.  Wallenrodta,  który 
nakłaniał  panów  polskich,  aby  nie  dopuścili  do  odnowienia  traktatu  wieczystego 
Rzpltej  z  Rosyą  i  aby  Polska  nie  przyznawała  carowej  tytułu  cesarskiego,  gdyż 
z  iego  powodu  poniesie  Rzplta  poważne  szkody;  poseł  pruski  chce  w  ten  spo- 
sób poróżnić  dwór  rosyjski  z  polskim. 

Gleichwie  das  wahre  und  eifrig  beflissene  Attachement,  womit  man 
hiesiger  Seits  allen  dem  so  nicht  nur  das  gliicklich  zwischen  Ihro  Kai- 
serl. Majt.  von  allen  Reussen    und  Sr  Konigl.   Majt.  von  Preussen  subsi- 
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stirende  genaue  bandsmassige  Yernehmen  im  geringsten  schwachen,  son- 
dern  auch  zwischen  beiderseitigen  Hófen  etwa  zu  einigem  Missversland- 
niss  und  Kaltsinnigkeit  Gelegenheit  geben  konnte,  vorzabengen  und  es 
ganzlich  aas  dem  Wege  za  raumen  wunschet,  auch  keinesweges  dasje- 
nige,  so  diesen  aufrichtigen  und  wohlgemeinten  Sentimens  zuwider  in 
Erfahrung  gebracht  worden,  zu  verbergen  erlaubet.  Also  haben  aus  eben 
diesem  Grunde  Ihro  Majt.  die  Kaiserin  auch  zu  einer  neuen  Probe  voii 
Ihro  vor  des  Konigs  von  Preussen  Majt.  Person  hegenden  Hocbaehlung 
und  besonderen  Aufmerksamkeit  allergnadigst  anzubefehlen  geruhen  wol- 
len,  dem  bevollmachtigten  Ministre  H.  Baron  v.  Mardefeld,  um  es  Sr 
Majt.  Yorzustellen,  geziemend  zu  eroffnen. 

Welchei^estalt  seit  einiger  Zeit  von  verschiedenen  Orteii  her  glaub- 
wiirdige  und  bestatigte  Nachrichten  einlaufen,  dass  der  in  Polen  befin- 
dliche  konigliche  preussische  Ober-Marscbal  Geheime  Rath  und  Ministre 
pleni potentiaire  v.  Walłenrodt,  sich  gegen  viele  polnische  Magnaten  ver- 
lauten  lassen,  die  Republiąue  mochte  ihren  mit  Ihro  Kaiseri.  Majt.  ob- 
habenden  Tractat  eines  ewigen  Friedens  ohne  Yorbewust  seines  Koni- 
ges  ja  nicht  erneuern,  wobei  er  Ihnen  den  Nachtheil,  welcher  quasi  der 
Republiąue  darch  die  Agnoscirung  der  russ.  kaiseri.  Dignitaet  verursa- 
chet  werden  wurde,  remonstriret  und  folglich  eine  obhabende  Besorgung 
um  zwischen  dem  hiesigen  und  polnischen  Hofe  die  nahere  Zusammen- 
setzung  zu  keiner  Existence  koramen  zu  lassen,  an  den  Tag  geleget, 
welches  dann  allerdings  auf  die  Gedanken  ftihret,  dass  darunter  yielleicht 
eine  besondere  Absicht  verborgen  sein  miisse;  gegen  den  chur-sachsi- 
schen  Legations-Rat  von  Saul  aber  ist  er,  Walłenrodt,  in  seinen  uber 
das  der  Konigin  von  Ungarn  und  Bohmen  zu  Htilfe  geschickte  in  20 
tausend  Mann  bestehende  sachsische  Corps  geffihrten  Discoursen  so  weit 
gegangen,  dass  er  demselben  gesaget  >qu'une  pierre  ne  resterait  pas  sur 
lautre,  qae  les  plus  belles  villes  deviendraient  comme  les  mauvais  yU- 
lages  et  qu'il  y  aurait  un  carnage  horrible*. 

Da  nun  sotane  seine  des  von  Walłenrodt  Ausdrucknngen  und 
Demarches  Ihro  Majt.  in  nicht  geringe  Yerwunderung  setzen,  also  mass 
zwar  von  selbsten  sowohl  wegen  der  Inconformitaet  derer  allhier  dnrch 
ihn  Hm  Baron  v.  Mardefeld  und  in  Berlin  an  den  Grafen  v.  Czerni- 
cheff  gegebenen  konigl.  preussischen  Freundschafts-Yersicherungen,  ais 
auch  dem  hiesigen  mit  dem  chur-sachsischen  Hofe  obhabenden  bekann- 
len  und  vor  noch  nicht  ianger  Zeit  getroffenen  Engagement  leicht  er- 
kannt  werden,  dass  dem  hiesigen  Begriffe  nach  wegen  Absendnng  an  ge- 
dachte  Konigin  erwahnten  Htllfs-Corps   S.  Majt.  der  Kónig  von  Preussen 
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nichts  Hof  mehr  vorwerfen,  ais  der  sachsische  die  Ueberlassung  an  den 
r6m.  Kaiser  einer  so  namhaften  Anzahl  Aaxiiiar-TroQppen  tlbel  den- 
ten  kann  ^). 

Da  man  sich  aber  auf  obangezogene  Yorsicherungen  weit  mehr 
verlasset,  so  wird  davor  gehalten,  er,  Wallenrodt  habe  die  konigl.  Be- 
fehle  uberschritten  und  folglich  lebet  man.^der  ungezweifełten  Hoffnung, 
es  werden  S.  Konigl.  Majt.  dero  rtihmlichen  Gemłitsbilligkeit  nach,  urn 
die  Freundschaft  mit  Ihro  Kaiserl.  Majt.  za  caltiviren,  mehrgedachten 
Wallenrodts  Betrag  nicht  nur  zu  desapprobiren,  sondern  ihn  auch  aufs 
nachdrticklichste  anzuweisen  geruhen,  dass  er  seine  Aeusserungen  in  Po- 
len  dergestalt  einrichte,  ais  es  die  beslandige  Beibehaltung  einer  gulen 
Harmonie  mit  dem  hiesigen  kaiserl.  Hofe  erheischet,  und  wie  za  mehre- 
rer  Befestigung  derselben  solches  von  einem  Ministre  einer  treu  alliirlen 
Paissance  zu  gewSrtigen  steheŁ  Dass  aber  S.  Majt.  wider  die  cbur-sftch- 
sischen  Lander  was  zu  unternehmen  gemeinet  sein  sollten,  davon  wird 
hiesiger  Seits  auch  der  geringsten  Wahrscheinlichkeit  kein  Raum  gelas- 
sen,  sondern  man  ist  der  festen  ZuversichŁ  dass  im  Werke  selbst  nichts 
daran  sei  und  das  S.  Majt.  mit  Ihro  kaiserl.  Majt.  friedliebenden  Senti- 
mens  iibereinzustimmen  und  von  der  Fermetć  iiberzeugt  zu  sein  geruhen 
werden,  womit  Ihro  Majt.  alle  dero  Engagemens  heiiig  und  unverbrttch- 
lich  zu  halten  gesonnen  sind. 

Und  gleichwie  tibrigens  Ihro  kaiserl.  Majt.  auch  das  Yertrauen  he- 
gen,  dass  S.  Majt.  die  Beibehaltung  der  Ruhe  ebenermassen  aufrichtig 
zu  Herzen  nehmen,  also  haben  allerhochst  dieselbe  auch  davon  Commu- 
nication  geben  lassen  wollen,  dass  Sie,  auf  die  erhaltene  Nachricht  von 
einigen  in  Polen  zu  Anspinnung  einer  Confoederation  angewandt  werden 
wollenden  geheimen  Bemtihungen  und  Machinationen  S.  Majt.  den  Konig 
und  die  Republiąue  aufs  kraftigste  zu  versichern  und  alldorten  zu  de- 
clariren  anbefohlen  haben,  dass  Ihro  Majt.  die  Kaiserin  Ihro  Seits,  in 
was  fur  Absicht  eine  solche  Confoederafion  es  sei,  wiader  des  Konigs 
eigene  Person,  oder  zum  Bedruck  der  Republique  oder  auch  sonst  eine 
Neuerung  zu  erregen  immer  gesucht  werden  mochten,  gleichwohl  sicb 
dessen  nicht  allein  anzunehmen,  sondern  die  nothige  Mesures,  um  ein 
solches  Kriegesfeuer  in  so  naher  Distance  von  Diro  Reichen  nicht  um 
sich  fressen  zu  lassen,  wtirden  zur  Hand  zu  nehmen.  und  denen  polni- 
schen  Standen  handgreiflich  zu  zeigen  nicht  unterlassen  wollen,  wie  Ihro 
kaiserl.  Majt.  alles  Wohlergehen  und  Gliickseligkeit  S.  Majt.  dem  Konige 


*)  Myśl  w  tym  ustępie  nie  zupełnie  Jasna. 
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nnd  der  Republiąue  Polen  bei  unveranderlicher  Conservation  Ihrer  Frei- 
heit  und  Independanee  aus  aufrichliger,  nachbarlicher  Freondschaft  an- 
v?unschen. 

178.  Deklaracya  A.  S.  Gurowskiego. 

MXXCz  w  Krakowie,  RP.  583,  str.  685,  oryg.  Grodno  9  list.  1744. 

Gurowski  oświadcza,  że  tylko  dlatego  podjąJ  się  nawiązać   tajne  porozumienie 
X  posłami  pruskimi  w  sprawie  zerwania  sejmu,  ponieważ  się  dowiedział,  że  ta- 
kie jest  życzenie  króla,  który   w  ten   sposób    chciaJ  się  dowiedzieć  o  rzeczywi- 
stych zdrajcach  ojczyzny. 

Imć  p.  Zboiński,  starosta  newski,  na  pokojach  mię  obligował,  że- 
bym się  podjął  być  u  Imć  pp.  ministrów  brandeborskich  i  wyrozmnieć 
ich  i  z  nich  wycierpnąć,  kogo  mają  z  przyjaciół  do  zerwania  sejmu  a  JKM., 
PNM.  i  Imć  p.  graf  Briihl  będzie  obligowany.  Jamem  na  to  nic  nie  od- 
powiedział, tylko  to,  że  pomiarkuję  się,  czy  mogę  się  tego  podjąć  czy 
nie.  Potem  Imć  p.  Zboiński,  kilka  razy  to  mi  powtarzając  prosił,  żebym 
się  do  tego  podjął.  Odpowiedziałem,  że  jeżeli  JWImć  p.  graf  Briihl  sam 
mi  to  z  ust  będzie  mówił,  to  się  mogę  podjąć.  Tenże  potem  Imć  p.  sta- 
rosta nowski  naznaczył  mi  czas  bytności  u  Imc.  p.  grafa  Briihla  i  byw- 
say  u  Imci  p.  grafa  różnie  mówił,  żebym  mógł  być  u  ministrów  pruskich 
i  z  nich  wyrozumieć,  kogo  mają  z  przyjaciół  tu  z  Polaków  na  sejmie  i  czy 
chcą  sejm  rwać  czy  nie;  pieniędzy  żadnych  Imć  p.  graf  od  nich  mi 
pretendować  nie  mówił. 

Potem  zachorowałem  i  leżałem  dni  dziesięć.  Imć  p.  Zboiński  przy- 
słać wieczorem  do  mojej  stancyi,  prosząc  mię  do  siebie,  żebym  nazajutrz 
rano  był  u  niego  w  pałacu  Imci  p.  hetmana  polnego  na  ósmą  godzinę 
E  rana.  Tom  uczynił  i  kiedy  ze  mną  toż  samo  mówił,  żebym  jechał  do 
ministra  brandeburskiego,  powiedziałem,  żemem  nigdy  nie  był  człowie- 
kiem niepoczciwym,  na  co  mię  w  to  plątacie?  Imć  p.  Zboiński  mi  odpo- 
wiedział, że  nie  jest  to  żadna  niepoczciwość,  ale  usługa  królowi  i  ojczy- 
fnie,  że  WP.  będziesz  wiedział,  kto  nieprzyjaciel  ojczyźnie  i  wydasz  go 
swemu  Panu,  a  nie  komu  inszemu.  Na  te  słowa  Imci  p.  Zboiński^o 
podjąłem  się,  ale  mów^iłem,  że  tam  żadnej  nie  mam  znajomości.  Imć  p. 
Zboiński  mi  powiedział,  że  tam  z  Imc.  p.  Kietlińskim,  posłem  sandomier- 
skim, WP.  pojedziesz,  bo  już  lam  bywa:  odpowiedziałem:  dobrze  i  poje- 
chałem do  kościoła  do  Bernardynów.  Imć  p.  Kietliński  przyszedł  do 
mnie  do  ławki  i  prosił  mię  do  swojej  stancyi  i  powiedział  mi,  gdzie  stoi. 
Potem  czwartego  dnia  przysłał  Imć  p.  Kietliński  do  mnie  człeka  i  poje- 
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chaliśmy  do  Imci  p.  Hoffmanna,  gdzieśmy  gadali  o  sejmie  i  że  o  ankcyą 
wojska  nie  dbamy,  byle  maJą,  a  jeżeli  wielką,  to  byście  naszego  króla 
2  waszą  Rzpltą  w  wojnę  wprowadzili;  o  pieniądzach  żadnych  mowy  (s)  ani 
my,  ani  Imć  p.  Hoffmann  nie  mówił.  I  pojechaliśmy  wraz,  jakeśmy  przy- 
jechali, z  Imc.  p.  Kietlińskim.  Jamem  nazajutrz  zachorował  i  nie  byłem 
u  nikogo,  a  Imć  p.  Kietliński  miał  uczynić  relacyą  Imci  p.  Zboińskiemu, 
który  czy  czynił,  tego  nie  wiem,  na  co  mam  świadków  ministrów  i  se- 
natorów naszych,  żemem  żadnych  pieniędzy  nie  brał,  bo  ani  JWImc.  p. 
graf  Brtihl  mnie  pieniędzy  brać  nie  kazał,  na  co  się  podpisuję  A.  S.  Gu- 
rowski. 

Resztę    referuje    się    do    skryptu    Imci    p.  Kietlińskiego,   co  z  nami 
p.  Hoffmann  mówił. 

179.  Deklaracya  J.  Kietlińskiego. 

MXXCz  w  Krakowie,  RP.  583,  str.  687,  kopia.  Grodno  9  listop.  1744. 

Kietliński  twierdzi,  że  tylko  za  namową  Zboińskiego  dał  się  nakłonić  do  nawią- 
zania tajnych  rokowań  z  posłami  pruskimi  w  sprawie  zerwania  sejmu. 

Mając  dawną  znajomość  z  Imć  p.  Mokronowskim,  był  u  mnie  i  ja 
vicissim  u  niego,  chcąc  u  niego  dworek  w  Warszawie  będący  kupić.  Tam 
mnie  zastał  Imć  p.  Wallenrod t,  który  nas  prosił  do  swego  pokoju,  i  tam 
dyskurując  o  sejmie,  prosił,  aby  utrzymywać  neutralitatem,  żeby  z  Polską 
wojny  król  Imć  pruski  nie  miał.  Ja  dyskurując  z  Imć  p.  Zboińskim, 
czyniłem  relacye,  że  w  Bogu  nadzieja,  iż  ten  sejm  dojdzie,  kiedy  Bran- 
deburczyk  go  nam  nie  zepsuje,  ponieważ  chce  tylko,  aby  neutraliłas  była 
zachowaną.  Tandem  w  kilka  dni  prosił  mię  do  siebie  Imć  p.  Zboiński  mó-^ 
wiąc  mi:  » Kiedy  WPan  masz  znajomość  z  posłem  pruskim,  dojdziesz] 
sekretu  ich,  bo  on  pod  pretekstem  neutralitałis  chce  pewnie  ten  seji 
zepsuć;  zaczem  jedź  WP.  jeszcze  raz  per  modum  wizyty  i  wdawszy  si^ 
z  nim  dyskurs,  wyrozumiesz  prędzej,  za  co  Najjaś.  król  będzie  mia^ 
wdzięczność  WPanu  i  znacznie  to  rekompensować  będzie*.  Jam  mu  po- 
wiedział, że  będę  tego  dochodził,  tylko  WPana  proszę,  abyś  mnie  reko^ 
mendował  JWImć  grafowi  Brtihlowi,  żebym  mógł  mieć  rekompensę  da^ 
wnych  moich  zasług;  deklarował  mi  i  naznaczył  mi  godzinę  piątą  p( 
południu  być  ze  mną.  Tego  dnia  nie  miałem  czasu,  aż  drugiego  dnil 
bywszy  u  Imci  grafa  Brilhla,  czynił  o  tem  relacyę  Imć  p.  Zboiński,  przez 
którego  JWImć  graf  Briihl  tak  IMć  p.  Zboiński  (s)  mnie  eksplikował,  że 
>  dochodź  WPan  tego,  a  ja  upewniam  WPana,  że  Najj.  król  Imć  będzie 
WPana  rekompensował*.  Po  której  deklaracyi  nie  przyszło  mi  być  u  pana 
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posła  brandeburskiego.  Imć  p.  Zboiński  przysłał  do  mnie,  jeżelim  się  widział 
z  posłem;  powiedziałem,  żem  się  nie  widział,  bom  czasu  nie  miał,  a  przy- 
tem  obawiam  się  cenzury,  ale  mi  dajcie  in  scripło  *),  jak  się  mam  w  tym 
interesie  sprawie;  i  dał  mi,  Dopierom  był  u  posła,  wyrozumiejąc  z  niego, 
który  mi  mówił:  >Jeżeliby  Rzplta  chciała  i  król  Imć  wchodzić  w  alianse 
z  postronnemi  mocarstwami,  lepiej,  żeby  ten  sejm  się  rozszedł,  bo  my 
nie  chcemy  wojny  prowadzić  z  Polską «.  Jam  się  go  pytał:  » Jakże  WPa- 
nowie  ten  sejm  zepsujecie,  kiedy  na  to  podobno  przyjaciół  nie  macie  ?< 
> Gdyby  była  samego  WPana  łaska,  żebyś  do  tego  dopomógł,  to  my  znać 
się  będziemy  na  rekompensacie*  i  deklarował  mi  po  sejmie  dać  4000  czerw. 
złotych,  »bo  żadnym  sposobem  wojny  nie  chcemy*.  Jam  mu  powiedział,  że 
ja  się  Wp.  przysłużyć  zechcę,  tylko  Wp.  przyjaciół  do  tego  nie  zażywaj 
wiele,  tylko  tych,  których  ja  Wpanu  podam.  Mam  ja  poduf^ch  przyja- 
ciół, zrobią  oni,  to  jest:  Imci  p.  Gurowskiego  i  Imci  p.  Radziątkowskiego,  mego 
kolegę,  którzy  to  uczynią  dla  mnie,  ale  im  trzebaby  dać  teraz  pieniędzy, 
żeby  byli  pewni.  Powiedział  mi,  że  » teraz  dać  pieniędzy  nie  możemy, 
boby  nas  kto  mógł  wydać*;  jam  mu  powiedział,  że  bardzo  dobrze,  lepiej 
im  dać  po  sejmie.  Przy  tern  powiedział  mi,  że  »my  nie  dbamy,  choćby 
sejm  stanął,  byle  nie  wchodzić  w  alianse  i  żeby  aukcya  wojska  nie 
wielka  była  teraz,  bo  się  obawiamy  wojny.  Ale  po  skończonej  tej  woj- 
nie, choćby  Polska  miała  i  sto  tysięcy,  to  o  to  nie  dbamy;  niechaj 
sobie,  jakie  chce,  Polska  stanowi  wojsko*.  Potem  mówiłem  mu,  że  >tych 
przyjaciół  mało,  com  ja  ich  Wpanu  nominował,  trzebaby  więcej;  przy- 
znajcie mi  się,  wszak  ja  jestem  wasz  przyjaciel,  wielu  macie  przyjaciół 
i  kto  jest,  żebym  się  z  nimi  znieść  mógł*.  Odpowiedział  mi,  że  »ja  nie 
znam,  ale  p.  Hoffmann  zna*  i  mówił  >że  Wpan  w  tym  interesie  już  nie 
ze  mną,  ale  z  p.  Hoffmannem  znieś  się,  bo  to  on  dawno  jest  w  Polszczę, 
zna  ludzi,  chciej  Wpan  być  u  niego  z  Imci  p.  Gurowskim*.  O  czem  uczy- 
niłem relacyą  Imci  p.  Zboińskiemu.  P.  Zboiński  przysłał  do  mnie  Imci  p.  Gó- 
rowskiego, z  którym  pojechałem  do  p.  Hoffmanna,  chcąc  dociec  tych  przy- 
jaciół, którzyby  mieli  sejm  psować.  Ale  p.  Hoflmann  powiedział,  że  »mamy 
przyjaciół,  ale  takich,  którzy  nic  nie  mówią;  nie  mamy  pewnych,  tylko 
Wpana  i  Gurowskiego,  któregoś  Wp.  na  siebie  wziął*.  Inszych  wydać  nie 
chciał,  tylko  się  nas  radził,  jakimby  sposobem,  jeżeliby  Rzplta  wchodzić 
chciała  w  sojusze  z  inszymi  monarchami,  ten  sejm  zepsować,  i  prosił 
mnie  o  plantę  in  scripio;  jam  mu  powiedział,  że  trzeba  mieć  senatorów 
i  posłów  z  kilku  dobrych,  ale  > żebym  wiedział  zawczasu,  kogo  będziecie 


*)  Zob.  „Instrukcyę  na  zepsucie  sejmu'',  nr.  180. 
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mieli,  bo  ja  sejmn  sam  psować  nie  mogę*.  Pytał  się  nas,  wieleby  to  ko- 
sztować miało;  jam  powiedział:  z  pięć,  sześć  tysięcy  czerw,  złotych.  Po- 
wiedział, że  to  wielka  suma,  nie  podobnaby  tyle  ekspensować.  Powie- 
dzieliśmy mu,  że  nie  wielka;  aza  też  może  się  obejść  bez  tak  wielkiej 
ekspenzy?  Powiedział  mi:  » Kiedy  do  tego  przyjdzie,  musimy  starać  się, 
choć  i  więcej  ekspensować,  bo  nam  koniecznie  trzeba  to  utrzymać,  żeby 
wojny  nie  było,  my  chcemy  z  Polską  być  w  pokoju*.  O  czem  wszyst- 
kiem  czyniłem  relacyą  Imci  p.  Zboińskiemu,  aby  doniósł  JWImci  grafowi 
Brtihiowi.  Pieniędzy  nam  nie  dawano  > bośmy  o  nich  nie  mówili,  tylko 
po  sejmie;  potem  nie  byłem,  bom  się  spodziewał,  że  po  mnie  przyślą. 
Przysłał  po  mnie  Imć  p.  Zboiński  i  mówił  mi:  » Ponieważ  pieniędzy  nie  dał 
p.  poseł  brandeburski,  już  my  mamy  takiego,  co  pieniądze  wyrzuci,  a  WP. 
zabierz  głos,  że  byłeś  tentowany  i  chciałeś  to  samo  wyjawić*.  Jam  poje- 
chał do  stancyi,  gotując  się  na  głos,  a  tu  wcześnie  zasiedli,  jam  już  po 
wszystkiem  przyjechał,  gdzie  i  mnie  włożono.  O  tym  regestrzyku  nie 
wiedziałem  i  o  tej  mojej  teraźniejszej  cenzurze.  Imć  p.  Zboiński  upewnił 
mnie,  że  o  tem  Najj.  król  PNM.  wie  i  asekurowadl  mnie  imieniem  pań- 
skiem,  że  mam  mieć  rekompensę,  mówiąc  rai,  że  lepiej;  inaczejbym  się 
był  w  to  nie  implikował,  alem  chciał  zdradę  odkryć,  aby  sejm  ten  m<^ł 
szczęśliwie  stanąć  hoc  adiungendo,  że  dufając  WP.  kogo  inszego  słabszego 
$zukać  nie  będą  do  zepsucia  sejmu  tego. 

180.  Instrukcya  na  zepsucie  sejmu. 

MXXCz  w  Krakowie,  RP.  584,  str.  5,  kopia.  Listop.  1744. 

Briihl   chciał  przy  pomocy  posłów  Zboińskiego   i    Kietlińskiego  dowiedzieć  się, 
którzy  z  posłów   sejmowych   pozostają  w  tajnem   porozumieniu   z   posłami  pru- 
skimi celem  zerwania  sejmu. 

Za  pierwszą  okazyą  widzenia  się  z  Ichmc.  pp.  posłami  pruskimi 
trzeba  się  przyznać,  że  WPan  skonwinkowany  racyami  ich,  widzisz,  że 
sejm  teraźniejszy  gdyby  miał  stanąć,  nieszczęściem  raczej  okryłby  ojczy- 
znę nasze,  pociągający  ją  w  niebezpieczną  i  nieuchronną  wojnę  z  przy- 
czyn, które  już  Ichmc.  pp.  posłowie  dostatecznie  wyprowadzili  WPann, 
€lłatego  jużeś  WPan  rezolwowany  zabieżeć  temu,  psując  sejm,  który  nam 
srogą  wojną  grozi,  przybrawszy  sobie  na  pomoc  do  tak  zbawiennego  uczynku 
Imci  p.  Radziąlkowskiego,  kolegę  swego,  i  Imci  p.  Gurowskiego,  posła 
podolskiego,  i  innych,  gdyby  tego  była  potrzeba,  ludzi  pewnych  i  od  ni- 
kogo nie  dependujących.  Do  tego  trzeba  przyznać  się,  iż  WPan  byś  są- 
dził  za   rzecz    potrzebniejszą,   żeby   pieniędzy   na   to   nie   dawać   aż   po 
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skończonym  sejmie  i  dotrzymanem  wyżej  wspomnionym  Ichmc.  siowie. 
Gdyby  jedna,  która  się  nie  przeskoczona  zda  byd,  trndność  tej  rady  nie 
psała,  a  to  ta,  że  dwór,  usadziwszy  się  na  utrzymanie  tego  sejmu  wszyst- 
kimi sposobami  (o  czem  WPana  sami  Ichmc.  pp.  posłowie  upewniają), 
pieniędzy  żaJować  nie  będzie,  wszystkim,  którzy  trudnić  poselską  Izbę 
będą,  co  z  pomocy  (s)  jakiej  pozornej  racyi,  jak  to  miłości  ojczyzny,  do 
tego  królewszczyzn  albo  honoru  uczyniona  nadzieja,  prędzejby  ich  złu- 
dziło, jak  gołe  protektorów  sprawiedliwej  sprawy  obietnice,  z  tej  przy- 
czyny zda  się  !tedy  WPanu,  iż  upewniwszy  sobie  sekret  i  wierność 
u  wzwyż  mianowanych  posłów,  potrzeba  koniecznie,  aby,  niż  się  odezwą, 
wzięli  zadatki  wdzięczności  za  własnej  przysługę  ojczyźnie,  bo  takim 
s[łosobem  jnż  im  poczciwość  nie  pozwoli  odmieniania  sentymentu  i  ustą- 
pienia od  swego  zdania.  WPan  zaś  z  osoby  swojej  wierząc  im  doskonale 
i  zupełną  w  słowie  ich  mając  ufność,  czekać  pozwalasz  na  obiecaną  re- 
kompensę  aż  po  skończonym  sejmie.  A  że  sejm  u  nas  zerwać  jest  to 
wielka  hańba  i  do  tego  odkryłoby  się  tych,  co  się  do  tego  mieszają,  więc 
WPan  proponujesz  inszy  do  t^o  sposób,  który  nic  szpetnego  ani  nie- 
bezpiecznego w  sobie  niema,  to  jest,  zatrudnić  coraz  nowemi  materyami 
Izbę  poselską,  na  których  pewnie  WPanu  i  jedno  z  nim  rozumiejącym 
nie  zejdzie,  a  dokąd  ich  Izba  rezolwować  nie  będzi«,  do  niczego  nie 
przystąpić.  Tym  kształtem  sprawisz  WPan,  że  choćby  sejm  sześć  mie- 
sięcy trwał,  do  końca  z  nim  nie  traBą,  inaczej  darmo  się  odezwać  wbrew 
aakcyi  wojska  zawziętej  na  to  Rzpltej  i  wszystkim  to  w  instrnkcyach 
mającym,  chybaby  honor  i  życie  chcieć  podać  w  niebezpieczeństwo. 

181.  Posłowie  rosyjscy,  hr.  M.  Bestuiew  1  hr.  H.  Keyserling, 
f  do  Elżbiety  I. 

ASZ  w  Moskwie,  oryg.  Grodno  9  listop.  1744. 

Sprawa  Wilczewskiego;   posłowie  sejmowi  domagają  się,   aby    posłom  pruskim 
dać  »consilium   abeundic;   stronnicy   Francyi  i  Prus    sprzeciwili  się  temu  i  po- 
słom pruskim  pozostawiono   wolne  ręce  do  dalszych  intryg. 

Nachdem  uns  der  Primas,  so  wie  wir  es  in  unserem  alleranter- 
thanigst-letztern  Bericht  bertihret,  zu  denen  Conferenzen  eingeladen,  so 
haben  auch  selbige  den  9  October  ihren  Anfang  genommen.  In  denen 
zwei  erstern  Sessionen  ist  nichts  weiter  Torgegangen,  ais  dass  man  da^ 
bei  die  gewóhniichen  Complimenten  gegen  einander  al^eieget  and  endlioh 
dariiber  conveniret,  wie  und  in  welcher  Sprache  die  darin  YOrkommen* 
den  Sachen  abgehandeit  werden  sollten. 
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Wir  haben  solchem  nach  unserer  Seits  die  anliegenden  Puncta,  so 
wie  es  der  Anschluss  zeiget,  uberreicht,  welche  von  Seiten  der  polni- 
schen  Commissarien  entgegengenommen  und  dabei  versicheret  worden^ 
solche  in  Erwagung  zu  ziehen  und  uns  dero  Meinung  auf  der  nachst- 
folgenden  Session  zu  eroffnen. 

Ein  Znfall  aber,  den  raan  nicht  vermutet  und  den  die  Ministres 
und  Magnaten  annoch  sehr  beschaftigef,  ist  Ursache,  dass  man  selbige 
auf  einige  Tage  ausgesetzt. 

Da  die  Provinzial-Sessionen  bereits  geendiget  und  die  Land-Boten 
der  drei  Provinzen  wiederum  bei  einander  versammelt  werden,  fand 
sich  einer  von  denen  Land-Boten,  namentłich  Wilczewski,  der  der  sammt- 
lichen  Land-Boten-Stube  bekannt  raachte,  wie  der  preussische  Ministre 
ihn  durch  Geld  und  Yersicherangen  dahin  zu  bringen  gesuchet,  dass  er 
den  gegenwartigen  Reichstag  zernichten  oder  zerreissen  mochte. 

Wie  er  aber  gar  wohl  das  erkannte,  was  er  seinem  Kónige  und 
seinem  Yaterłande  schuldig  ware,  so  finde  er  sich  in  seinem  Gewissen 
verbunden  es  anzuzeigen,  dass  man  ihm  dieser  Absicht  nicht  nur  ein 
Tausend  Reichsthaler  wirkhch  gegeben,  sondern  auch  annoch  drei  Tau- 
send  Dukaten  nebst  andern  Yorteilen  versprochen,  wobei  er  die  erhal- 
tenen  Gelder  aus  der  Tasche  gezogen  und  es  in  der  Land-Boten-Slube 
auf  die  Erde  geworfen,  wie  sich  solches  umstandlich  aus  dem  anliegen- 
den Diario  ersehen  lasset. 

Ob  nun  zwar  ausser  diesen  annoch  andere  mehr  versuchet  wor- 
den,  die  es  auch  óffentlich  eingestanden,  und  folgbar  des  Wilczewski 
freiwillige  Bekenntnisse  ausser  Zweifel  setzen  und  mehr  und  mehr  be- 
starken,  so  hat  dennoch  der  preussische  Ministre,  und  zwar  eher,  ais 
man  ihm  dartlber  etwas  von  Seiten  des  polnischen  Ministerii  zu  erken- 
nen  gegeben,  ein  Memoriał  tiberreichet  und  eine  Satisfaction  ausgebeten! 

Diese  Begebenheit  hat  den  ganzen  Reichstag  in  eine  ausserorden- 
tliche  Bewegung  gesetzet.  Einige  derer  Landboten  beslehen  darauf,  dass 
die  Sache  in  ihrer  Slube  mochte  untersuchet  und  gerichtet  werden,  an- 
dere hingegen,  dass  solches  mit  dem  Konige  und  Senat  zugleich  ge- 
schehen  solle;  noch  andere  aber  bestehen  darauf,  dass  man  die  Unter- 
suchung  aus-  und  die  publiąue  Berathschlagungen  fortsetzen,  denen 
preussischen  Ministris  aber  insinuiren  mochte,  sich  von  dem  Reichstage 
"weg  und  nach  Warschau  zu  begeben.  Wie  nun  diese  Meinungen  so  sehr 
von  einander  unterscheiden,  so  hat  man  bereits  drei  Tage  an  der  Ve- 
reinigung  derselben,  wiewohl  umsonst,  gearbeitet.  Das  Ministerium  und 
die  Patriotischgesinnten  wollen,  dass  den  preussischen  Ministris  das  eon- 
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silium  aheundi  gegeben  werden  móchte;  wie  aber  hierzu  die  Einwilli- 
gang  alier  erfordert  wird,  diese  aber  durch  die  preussische  und  franzó- 
Sische  Gelder  gehindert  wird,  so  hat  in  dieser  Sache  noch  keine  Ent- 
schliessung  genommen  werden  kónnen.  Wir  werden  von  dem  ferneren 
Erfolg  in  dieser  Sache  allerunterthanigst  und  umstandlich  einzuberichten; 
nicht  ermangeln. 

182.  Bruhl  do  posła  saskiego,  br.  M.  Gersdorfa,  w  Moskwie. 

AP  w  Dreźnie,  loc.  3030,  V.  IV.,  k.  165—169,  kopia.     Grodno  10  listop.  1744- 

Oburzenie  w  sejmie  przeciw  posłom  pruskim;  oszczerstwa  Wallenrodta  i  Hoff- 
manna i  ich  intrygi;  obaj  ci  dyplomaci  grożą  straszliwą  zemstą  Prus  przeciw 
Saksonii;  Wallenrodt  ofiarował  koronę  polską  Franciszkowi  Potockiemu,  kraj- 
czemu  kor.;  Potoccy  i  Lubomirscy  działają  przeciw  sejmowi;  posłowie  pruscy 
chcą  wywołać  zamieszki  domowe  w  Polsce;  byłoby  dobrze,  gdyby  Rosya  wy- 
słała swe  wojska  do  Polski  dla  stłumienia  wszelkich  rozruchów  w  zarodku. 

Vous  verrez  par  le  journal  ei-joint  de  la  dietę,  une  partie  de  ce& 
faclions  et  menees  sourdes,  decouvertes  d'une  facon  assez  extraordinaire 
et  qni  cause  de  grandes  agitations  dans  la  chambre  des  nonces.  On  ta- 
chera  cependant  de  notre  cOte  de  moderer  d'autant  que  possible  Tardear 
de  ces  derniers  ponr  empecher  qae  les  choses  ne  soient  ponssees  a  l'ex- 
trćmite  contrę  les  ministres  prussiens. 

II  n'y  a  sorte  de  corrnptions,  facUons,  discours,  insinuations  et  ca- 
lomnies  que  ces  ministres  et  principalement  mr.  de  Wallenrodt  p'eni- 
ployent  ponr  rendre  le  roi  odieux  anx  Polonais,  causer  des  troables  et 
dćcr^diter  la  Russie  dans  leur  esprit. 

II  dit  p.  ex.  dejń  sans  menagement  anx  nonces  et  tout  le  mondfr 
et  ii  fait  mfeme  pnblier  par  des  Juifs,  qui  venlent  prgter  serment  Ik- 
dessus,  qae  la  Rossie  se  moąae  da  roi  de  Pologne  et  se  fait  un  jeu  dfr 
lui  prometłre  du  secours,  qae  son  raattre  avait  des  lettres  de  fraiche  datę 
sur  ce  snjet  et  qu'en  cas  qae  le  roi  de  Pologne  continnat  a  presser 
\  rimperatrice,  elle  en  ferait  marcher  en  Saxe  pour  demander  le  payement 
d'nne  pretension  que  la  Russie  avait  encore  sur  la  Saxe;  calomnies  qui 
font  un  tort  incroyable  a  la  gloire  de  la  Russie  et  aux  intórets  dn  roi 
parmi  la  nation  et  principalement  pendant  la  di6te.  On  aurait  a  cause- 
de  cela  beaucoup  souhaitó  que  le  rescrit,  dont  Yous  m'avez  parlć  dans 
une  de  Vos  prśc^dentes  et  qui  aurait  śtś  dune  grandę  cons6quence 
pour  le  roi,  fut  parvenu  aux  c.  de  Bestucheff  et  Keyserling  par  le  der- 
nier  courrier  qui  leur  est  arrivć  k  pen  pr^  dans  le  temps  calculó.  Qaoi 
qa'il  en  soit,  Wallenrodt  ne  borne  pas  la  ses  mauyais    propos,  ii  ajoute 
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et  assare  anx  nonces  qa'aa  pis  aller,  le  roi,  son  maitre,  avait  des  mo- 
yens  en  main  pour  faire  trembler  la  Russie  et  la  Pologne  et  qu'on  ap- 
prendrait  des  choses  bien  eKtraordinaires,  puisąue  les  Tartares  et  les 
cosaąoes  de  Zaborów  (sic)  śtaient  a  sa  disposition.  II  declare  ouverte- 
ment  aux  senateurs,  aux  nonces  et  t  lout  le  monde  que  le  roi  de  Prusse 
prendra  ses  ąuartiers  d'hiver  en  Saxe  et  en  ternira  le  lastre  et  Teciat 
pour  plnsieurs  siócles.  S'il  y  etait  ane  fois  entrś,  cela  lui  serait  facile 
et  ii  n'aurait  effectiyement  qa'a  y  exercer  les  horribles  cruantes,  dont 
ii  afflige  les  pauvres  habitants  de  Boh§me  et  de  la  Moravie,  ou  dans 
trois  villes,  les  Prussiens  n'ont  pas  epargne  une  ame  ayant  tout  pilee, 
passś  au  fil  de  Tópśe  jnsqu'aux  enfants  et  aux  femmes  en  eon  che  et 
fait  clouer  contrę  des  planches  un  bourgemestre  et  un  ścrivain  agoni- 
sant  qu'on  venait  de  faire  tenailler,  pour  les  obliger  a  confesser  ou  etait 
la  caisse  de  la  ville.  En  un  mot,  on  n'epargne  ni  autels,  ni  couvents, 
ni  maisons  de  dóvotion.  Barbarę  politique,  dont  nous  avons  a  redouter 
les  crnels  effets.  II  ne  tiendra  pas  k  ce  prince  que  nous  ne  les  eprou- 
vions.  Vous  savez,  Monsieur,  qu'il  a  ponsse  la  malignitś  jusqn'a  instruire 
son  ministre,  Wallenrodt  d'offrir  meme  la  couronne  a  un  esprit  entre- 
prenant  et  qui  a  du  pouvoir  et  du  credit  dans  le  pays.  En  consdquence 
de  quoi  nous  savons  qae  Wallenrodt  a  fait  faire  cette  proposition  a  un 
Potocki,  ecuyer  tranchant  de  la  Couronne  ^).  Nous  ne  savons  pas  au 
juste  comment  celui-ci  a  recu  la  proposition,  mais  tant  y  a  qu'il  n'en 
a  encore  rien  dścouvert  a  la  cour,  pendant  qu'il  cherche  d'acheter  d'un 
autre  la  place  de  colonel  de  la  compagnie  polonaise  du  roi  qui  a  la 
prerogative  que  dans  Tabsence  des  generaux,  ce  colonel  commande  toute 
Tarmće.  Enfin  Wallenrodt  a  tout  tente  pour  nous  nuire  et  ii  n'a  rien 
epargne  non  plus  pour  empecher  les  conferences  avec  les  ministres  de 
Russie,  ayant  fait  gagner  a  cette  fin  le  primat  et  un  de  ses  pr§lres  son 
porte-croix  *),  le  mSme  qui  s'est  employe  k  la  corruption  des  nonce?, 
^onl  ii  est  fait  mention  dans  le  journal.  Les  oppositions  de  ce  prelat 
nont  pu  etre  levees  qu'on  lui  declarant  de  la  part  du  roi  que  S.  M. 
ferait  commencer  les  conferences  k  son  exclusion.  Cest  ce  que  les  mi- 
nistres de  Russie  eux-m6mes  attesteront  sans  donte  par  leurs  rapports 
de  meme  que  les  precautions  que  nous  avons  prises  pour  les  aflaires 
de  Courlande,  ayant  apporte  tous  nos  soins,  afin  qu'il  n'en  soit  fait  au- 
cune  mention  dans  cette  diśte. 


»)  Por.  nr.  139,  str.  271. 

')  Sienieński,  kanonik  gnieźn. 
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Quant  a  Tespece  de  manifeste  da  roi  de  Prusse  dont  Voas  failes 
mention,  nous  ne  le  jugeons  plus  digne  de  reponse,  depuis  la  marche 
de  nos  troopes  en  Bohemę,  mais  paisque  Vous  en  pensez  aatrement 
nous  tacherons  d'y  faire  encore  une  reponse. 

P.  S.  Notre  dietę  tirant  vers  sa  fin  avec  fort  peu  d'apparence 
qa'elle  tienne  et  ąae  quelque  ehose  de  solide  y  soit  conslate,  la  familie 
de  Potocki  et  grandę  partie  de  celle  de  Lubomirski  faisant  agir  leurs 
creatures  contrę  la  reussite,  ii  est  necessaire  de  songer  principaiement 
comment  maintenir  la  tranqaillite  dans  le  royaume,  pendant  que  nous 
devons  nous  attendre,  que  le  roi  de  Prusse  n'epargnera  certainement 
ni  ruse,  ni  argenl  pour  exciter  des  troubles.  Le  plus  expedient  ainsi 
nous  parait  etre,  s'il  plaisait  a  S.  M.  imp-le  de  faire  declarer,  par  ses 
ministres,  aux  principaux  de  Polonais  que  S.  M.  n'avait  pu  apprendre 
qu'avec  bien  du  deplaisir  Tinfructuosite  de  la  dietę  passee,  malgre  toates 
les  peines  qne  le  roi  s'etait  donnees  pour  la  faire  reussir  et  avancer 
par  la  le  bien  et  ia  surete  de  son  royaume,  Que  le  manque  n'ótant 
a  attribuer  qu'aax  mauvais  vouloirs  des  esprits  turbulents,  fomentes  et 
soutenus  par  des  intrigues  etrangeres,  qui  ne  cherchaient  qu'a  exciter 
des  dissentions  et  troubles,  S.  M.  imp-le  etait  bien  aise  de  prevenir  un 
chacun  et  de  leur  declarer  d'avance  qu'a  la  moindre  revolution,  Timpe- 
ratrice  ne  manquerait  pas  d^enyoyer  tout  aussitót  de  troupes  dans  le 
royaume  pour  etouffer  le  feu  dans  sa  naissance,  a  quel  effet,  elle  ferait 
aussi  tenir  quelques  reglements  sur  les  frontieres  qui  seraient  assignes 
aax  ordres  da  roi.  De  notre  cóte  nous  prendrons  anssi  toates  les  pre- 
cautions  possibles  pour  le  maintien  de  la  tranqaillite  et  Ton  avisera  dans 
le  conseil  des  senateurs  a  tenir  apres  la  dietę,  aux  moyens  qu'on  y  trou- 
vera  propres  dans  Tinterieur  du  royaume. 

Toutes  ces  precautions  deviennent  d'autant  plus  necessaires  qn'il 
faudra  necessairement  qae  le  roi  retourne  le  plus  tot  possible  en  Saxe, 
afin  d'gtre  plus  a  portee  de  veiller  au  soin  des  nśgociations,  qa'il  y  aura 
ii  mćnager  pendant  rhiver. 

\  183.  Poseł  austryacki,  M.  hr.  Esterhazy,  do  Maryi  Teresy. 

;! 

}    ADNP  w  Wiedniu,  >Reiatione8  aus  Pohlent,  nr.  113,  oryg. 

I  Grodno  10  listop.  17i4. 

Sejm  polski  pójdzie  prawdopodobnie  na  marne  z  powodu  zawiści,  jaka  panuje 
wśród  panów;  waśnie  te  i  zamieszanie  podsycają  i  wyzyskują  posłowie  pruscy, 
Wallenrodt  i  Hoffman ;  sprawa  Wilczewskiego  powinna  otworzyć  Polakom  oczy 
iia  intrygi   dworu  berlińskiego,  a   tymczasem  dzieje  się  przeciwnie  --  zamiast 
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zgody  zawiść  i  zamieszanie;   król  robi  wszystko,  co   po  ludzku   możliwe,    aby 
przywrócić  spokój  i  pojednać  powaśnionych ;  posei  rosyjski,  hr.  Bestużew,  ogZosił 
pisemnie,  że  gdyby  Polacy  zrobili  konfederacyę   przeciw  królowi,  wówczas  ca- 
rowa wystąpi  przeciw  nim,  jako  nieprzyjaciołom  ojczyzny. 

In  meiner  gestrigen  allerunterthanigsten  Relation  habe  ich  von 
denen  polnischen  Angelegenheiten  nichts  errinnern  und  iiber  selbige 
lieber  einen  Particuiar-Bericht  abfassen  wollen,  derhalben  EKM.  zu  son- 
derist  allerunterthanigst  anzeigen  sollen,  dass  ich  das  neu  erhaltene  Gre- 
ditiv  an  Ihro  M.  den  Kónig  durch  den  Grafen  von  Brtihl  iiberreichen 
lassen,  mit  Ubergebnng  der  Creditiven  an  den  Primatem  und  den  Senat, 
aber  auf  Anraten  dieses  Minislri  zuriickgehalten  habe,  indeme  seines 
und  des  allgemeinen  Daftirhaltens  bei  der  Republic  vor  diesesmahl  nichts 
auszurichten  sein  werde.  In  der  Tat  bat  die  Confusion  auf  dem  zu 
Ende  gehenden  Reichstag  so  liberhand  genommen,  dass,  wenn  er  auch, 
wie  man  es  dech  sttindlich  besorget,  nicht  zerreissen  werden  sollte,  sel- 
biger  dech  ein  so  unvergniigliches  End  nehmen  dorfte,  dass  weder  iiber 
die  auf  die  Bahn  gebraehte  Troupen  -  Yermehrung  noch  einige  andere 
heilsame  Yorschlage,  welche  der  Konig  aus  landesvaterlicher  Yorsorge 
gethan,  die  geringste  Resolution  gefasset  werden  wird.  Es  ist  sich  nicht 
nur  vor  die  gemeinschaftliche,  gerechte  Sache  nichts  heilsames  zu  ver- 
sprechen  (?),  sondern  allerdings  zu  befurchten,  dass  die  grossen  Animo- 
sitaeten,  welche  sich  von  Zeit  zu  Zeit  starker  an  Tag  legen,  vieles  Un- 
heil  anstiften  und  zu  innerlichen  Unruhen  Anlass  geben  dórften.  Dieses 
Feuer,  welches  so  zu  sagen  unter  der  Aschen  glimmet,  wird  hauptsach- 
lich  von  denen  hier  anwesenden  preuss.  Ministris,  Wallenrodt  und  Hoff- 
mann, wacker  angeblasen,  ais  welche  es,  um  die  leichtsinnigen  Polen 
zu  verf(lhren  und  zur  Uneinigkeit  zu  verleiten,  weder  an  Yerheissungen, 
noch  an  Geld  und  allerlei  Ranken  erwinden  lassen,  wormit  sie  auch  so 
weit  gekommen,  dass  sie  sich  eine  namhafte  Parthei  zuwegen  gebracht, 
welche  ihnen  zu  Ausftihrung  ihrer  verderblichen  Absichten  dienen  muss. 

Man  hatte  zwar  glauben  sollen,  die  merkwiirdige  Begebenheit,  wel- 
che sich  mit  dem  Landboten  von  Wisk  (s)  Wilczewski  den  5  dieses  in 
pleno  consessu  zugetragen  und  wovon  der  Resident  von  Kinner  an  den 
Grafen  von    Ulfeld    eine   umstandliche    Beschreibung  einschicket  ^),  sollte 


»)  Wspomnianej  depeszy  Kinnera  do  hr.  Ulfelda,  Grodno  5  łistop.  1744r, 
nie  ogłaszam  ze  względu  na  to,  że  odnosi  się  ona  do  sprawy  Wilczewskiego, 
która  jest  już  w  zupełności  wyświetlona,  a  depesza  rezydenta  austryackiego  nic 
nowego  nie  podaje. 
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der  Repnblic  endlich  die  Aogen  offnen  und  sie  ihr  eigenes  Interesse 
besser  beherzigen  machen;  allein  anstatt  einen  so  erwiinschten  Endzweck 
za  erreichen,  hat  dieser  Yorfall  die  Yerwirrung  nur  vermehret  und  zu- 
wegen  gebracht,  dass  die  seilhero  gehaltenen  Sessiones  mit  unniitzen  Ge- 
schrei  und  Debatten  vorbeigestrichen,  indeme  nian  sich  nicht  hat  verei- 
nigen  konnen,  ob  die  Judicatur  dieses  Criminis  dem  Konig,  dem  Senat 
and  denen  Nnntiis  gemeinschaftiich,  oder  aber  diesen  letztern,  welche 
sich  selbe  alleine  vindiciren  woUen,  mit  Ausschluss  des  Konigs  und  des 
Senats  zukomme. 

Dieser  von  denen  Landboten  freventlich  bestehende  Wieder- 
spruch  und  dessen  anmassliche  Cogniiion  in  Sache  werden  von  denen 
selben  lediglich  nur  von  darumen  eifrig  behauptet,  damit  darch  derglei- 
<jhen  verderbhchen  Disputen  die  Zeit  fruchtlos  vorbeigehen  und  dem  viel- 
fóltigen  Unheil  Ttir  und  Tor  geoffnet  werden  mogę.  Ihro  Majestaet  der 
Konig  wenden  bel  solch  misslichen  Umst^nden  alle  mensehmoglichste 
Sorgfalt  an  und  haben  sich  zu  dem  Ende  heute  nachmittag  mehrmalen 
in  den  Senat  begeben,  wo  seibst  sie  durch  die  gnadigsten  Einstrebungen 
und  dero  hochste  Autoritaet  nichts  unversucht  lassen,  wodurch  die  Ge- 
mtiter  versóhnet,  die  Ruhe  befestiget  und  dem  aus  solcher  Unordnung 
enstehen  kónnenden  Ubel  vorgebogen  werden  mogę.  Da  nun  bei  so 
verwirrten  Umstanden  leicht  zur  Tatlichkeit  geschritten  werden  kónte, 
so  hat  sich  Graf  von  Bestuchef^)  entschlossen,  ohne  Anstand  schriftlich 
zu  deelariren,  das  die  Kaiserin  von  Russland  alle  diejenige,  so  wieder 
das  Interesse  des  KSnigeś  etwas  zu  untemehmen,  oder  nnter  was  Vor- 
wand  es  immer  sein  móge  und  mittelst  Confoederationen  die  Ruhe  in 
Polen  za  stóhren  sich  unterfangen  wtirden,  ais  ihre  und  des  Yaterlan- 
<ie8  offenbare  Feinde  ansehen  und  zur  Dampfung  der  entstehenden  Un- 
ruhen  ohne  Anstand  eine  ansehenliche  Armee  in  Polen  einrncken  lassen 
wtlrde. 

Obwohl  nun  Graf  yon  Bestuchef  von  seinem  Hof  ans  eine  so 
wichtige  Declaration  za  tan  nicht  beordert  sein  kann,  so  haltet  er  sich 
doch  versichert,  dass  die  Kaiserin  in  Betracht  des  ausbrechen  kommen- 
den  Unheils,  so  dadurch  noch  in  der  Geburt  ersticket  werden  k5nnte, 
so  tanę  Declaration  zu  approbiren  und  zu  handhaben  keinen  Anstand 
nehmen  werde,  dabei  aber  wiederratet  er  dem  Hof  die  Ruckreise  nach 
Sachsen  aus  allen  Kraften,  indeme  bei  Abwesenheit  des  Konigs  die  Er- 
bitterung  zwischen  denen  Famillen  noch  nahmhafst  zu  nehmen  and  sich 


*)  poset  rosyjski  w  Polsce. 
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yiele  leidige  Folgernngen  ergeben  dorften.  Sein  wohlmeinender  Rat  ge- 
het  yielmehr  dahin,  dass  der  Kónig,  ehebevor  er  nach  seinen  Patrimo- 
nial-Landen  znrtickgehet,  sich  ehemder  mit  Rnssland  vernehmen  und 
hinlangliche  Massregeln  concertiren  soUe,  damit  die  innerliche  Rnhe  bei- 
behalten  und  alle  Weiterungen  yerhfitet  werden  mogen.  Der  Konig  ware 
zvrar  der  Meinung,  dass,  nachdeme  Wallenrodt  und  Hoffmann  die  Nation 
auf  eine  so  nnerlaubte  Art  aufzuhetzen  sich  unterfangen  hatten,  denen- 
selbst  im  Namen  des  Koniges  und  der  Republic  das  Consilium  abeundi 
um  so  leichter  zu  erteilen  ware,  ais  der  erstere  nicht  einmal  ad  re- 
gent et  Rempublicam  accreditiret,  beide  aber  sich  wegen  ihres  so  unan- 
sfandigen  Betrags  auf  das  Yolkerrecht  gar  nicht  berufen  konnten.  Allein 
diese  gute  Absicht  wird  wohl  schwerlich  erreichet  werden  konnen,  in- 
deme  hiezu  gleieh  wie  zu  alien  andern  die  Unanimitaet,  so  doch  der- 
malen  nicht  zu  hoffen  ist,  erfordert  wird. 

Ich  sehe  also  nicht,  wie  bei  solcher  der  Sachen  Beschaffenheit  die 
geringste  Negotiation  mit  der  Republic  anzubinden  wRre,  sondern  habe 
mich  dem  Rat  des  Grafen  von  Brllhl  und  anderer  Wohlgesinnten  ge- 
faget,  alle  Handiungen,  bis  die  Sachen  ein  besseres  Anssehen  gewinnen 
mOgen,  ausgesetzet  zu  łassen,  derohalben  ich  die  jungsthin  hieher  ge- 
schickte  Compactała  wiederum  zuriiekbefordern  und  zugleich  die  von 
denen  preussischen  Ministris  eingereichten  Memoires  ^)  sub  N"  1  sowohU 
ais  die  so  genannte  >Lettre  d'an  speculateur  suisse*  *)  sub  N"  2,  welche 
der  in  bayerischen  Diensten  stehende  Graf  (s)  JaWonowski  ausstreuen 
lassen,  alleruntertanigst  einsenden  soUen. 

184.  Posłowie  pruscy,  Wallenrodt  i  Hoffmann,  do  Fryderyka  II. 

ATP  w  Berlinie,  „Polonica"  27,  oryg.  Grodno  11  listop.  1744. 

Sejm  zgadza  się  na  powiększenie  armii ;  posłowie  pruscy  stracili  nadzieję,  żeby 

mogli  niedopuścić  do  aukcyi  wojska;    natomiast  sądzą,   że  łatwo   im   przyjdzie 

przekonać  Polaków,  iż  Rzpita   nie  powinna  wchodzić   w  żadne   nowe  alianse; 

Hoffmann  i  Wallenrodt  szukają  sposobności  zerwania  sejmu. 

La  di^te  de  Pologne  ayant  debutee  si  heureusement,  ainsi  que 
nous  avons  eu  Thonneur  d'en  faire  mention,  dans  notre  tres  humble 
derniere,  par  le  courrier    iramediatement    prścedent,    continue  a  ces  ma- 


•)  Wspomniane   memoryały   posłów  pruskich    do   Augusta  III.  i    Stanów 
Rzpltej  ogłoszone  pod  nr.  170  i  171,  str.  391. 
*)  ogłoszony  pod  nr.  113,  str.  208. 
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nieres  accoulnmees  dans  de  pareilles  occasions,  savoir  k  s'acqnitter  des 
cereraonies,  auxquel]es  on  s'occupe  tonjonrs  prealablement  aux  consul- 
tations  des  nonces  poar  les  articles  de  delibćration,  qui  doivent  lenr 
etre  proposes,  da  trOne  et  pour  leąuels  ils  se  joignent  au  senat,  saho 
regressu:  termę  dont  iis  se  servent  afin  de  ponyoir  se  retirer  dans  lenr 
chambre,  pour  vaqner  a  la  discnssion  des  matieres  qu'ils  doivent  appor- 
ter  toates  pretes  et  finies  aa  senat  a  la  grandę  jonction  de  la  derniere 
semaine,  afin  d'y  6tre  eonfirmees  on  rejelśes  selon  łe  cas. 

Poar  eviter  le  repetitions  et  redites  ennuyeuses,  noas  nous  rap- 
portons  sar  toates  ces  particuiarites  au  journal  francais  ci-joint,  qni  en 
parle  pląs  amplement  et  que  nous  aurons  soin  de  faire  tenir  reguliere- 
ment  a  V.  BL,  snppose  qae  ceia  dópende  de  nons,  paisąne  noas  ponr- 
rions  bien  le  recevoir  si  tard  qu'il  nous  serait  impossible  de  le  faire 
copier,  ainsi  qu'ił  nous  arrive  effectivement  avec  celui-ci,  ou  11  nous 
manque  une  seance  ou  denx. 

Nous  avons  lieu  de  croire  qne  ce  sera  avec  la  semaine  suivante, 
qu'on  commencera  les  deliberations  dans  la  susdite  chambre  des  nonces 
et  a  ce  qai  parait,  ii  faudra  laisser  encore  cette  semaine  arant  qae  de 
saToir  nn  peu  au  juste  a  quoi  tendent  les  sentiments  des  ces  messieurs. 

A  ce  que  nous  avons  pu  nous  apercevoir,  tant  par  les  entretiens 
que  nous  avons  eu  conjointement  avec  quelques  nonces,  que  par  ceux 
qQ'an  chacnn  de  nous  alt  pa  ayoir  en  particalieur,  ii  sembie  que  toa»^ 
unanimement  sont  portćs  pour  Taugmentation  de  Tarmee,  mais  la  ma- 
nierę de  la  faire  et  la  pensee  la-dessus  est  bien  diffórente,  les-uns  ten- 
dent k  la  pląs  grandę,  pour  rendre  tout  d'un  coup  respectable  la  Re- 
pabliąae,  les  autres  ne  veulent  qu'ane  mediocre,  tant  pour  des  raisons 
domestiques  et  economiques  que  pour  ne  point  donner  de  Tombrage  aux 
Yoisłns;  ii  y  a  encore  une  facon  differente  de  penser  sur  le  commande- 
ment  de  cette  auction  des  troupes,  dont  les-tms  ne  yenlent  faire  qae  la 
milice  dependante  de  chaque  palatinat,  pendant  que  les  autres  la  sou- 
haitent  sous  les  ordres  des  grands  generaux  et  c'est  sur  quoi  ii  y  a  i  pre- 
voir  encore  de  grands  debats,  mais  gćnćraleroent  on  en  demande  Tang- 
roentation,  hormis  peut-etre  les  nonces  de  Podolie  qu'on  m'a  youIu  faire 
accroire  a  moi  le  resident,  qa41s  avaient  des  instructions  contraires,  mais 
oatre  que  cela  nest  pas  fort  certain  et  sajet  a  caution,  leur  nombre  est 
trop  petit  pour  pouToir  s'opposer  au  torrent  et  i  considćrer  ie  góoi«- 
Polonais,  tres  propre  k  6tre  entraine  par  la  grandę  foule  et  k  la  dis- 
poser  de  se  laisser  corrompre  par  les  largesses  et  les  corraptions. 
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Si  d'uii  c6tó  ii  sera  tres  difficile  d'empecher  que  rauction  de  Tar- 
■aiśe  ne  se  fasse,  par  rapport  aa  desir  generał  de  toute  la  nation,  d'un 
autre  cOte  ii  y  a  a  esperer  qu'elle  ne  sera  pas  infiniment  grandę  et 
qu'on  n'entrera  pas  dans  de  nouvelles  liaisons.  Tout  ceux  a  qui  nons 
avons  eu  l'occasion  de  parler  au  sujet,  lant  nonees  que  d'autres,  nous 
en  assurent,  au  moins  comme  d'une  chose  qui  ne  se  fera  jamais,  puis- 
qa'elle  ne  serait  pas  de  TinterSt  de  la  patrie  a  laquel]e  ii  importait 
extr§mement,  de  vivre  en  paix  et  bonne  harmonie  avec  ses  yoisins. 

Nous  nous  persuadons  facilement  que  ce  n'est  pas  la  manierę  de 
penser  du  parti  de  la  cour,  des  mai  intentionnes  et  de  ceux  que  les 
largesses  etrangeres  aaront  pu  gagner,  mais  nous  esperons  aussi  que  ce 
sont  les  sentiments  veritables  et  sinceres  de  ce  qu'on  peut  appeler  Ja 
saine  partie;  sur  quoi  nous  avons  Thonneur  de  rapporter  ń  V,  M.,  quels 
nonees  de  la  grandę  Pologne,  au  nombre  de  12  m'ayant  tśmoignes 
a  moi,  de  Wallenrodt,  vouloir  avoir  une  conference  avec  moi,  nous  nous 
y  sommes  rendus  tous  deux,  ou  nous  avons  eu  le  loisir  de  les  mettre 
au  fait  des  veritables  sentiments  de  V.  M.  envers  la  Republique  de  Po- 
logne, en  leur  presentant  le  manifeste  imprime  qu'ils  out  recu  avec  les 
temoignages  extśrieurs  d'une  entiere  satisfaction,  en  nous  assurant  que 
quoiqu'ils  ne  voudraient  s'opposer  nuUement  a  Taugmentation  des  trou- 
pes  de  Pologne,  ils  ne  consentiraient  jamais  a  aucune  nouvelle  alliance 
qui  put  commettre  leur  patrie  avec  les  yoisins,  sur  quoi  ils  avaient  jurę 
solennellement  et  sur  quoi  nous  pouvions  compter  stlrement  que  la  Po- 
logne n'avait  rien  k  demeler  avec  TAUemagne  et  que  s'ils  etaient  aflFec- 
tionnes  a  leur  roi,  comme  cela  devait  etre  fort  naturel,  ils  n'etaient  pas 
•moins  amis  de  leur  patrie  et  de  sa  tranqaillite,  pour  s'empecher  de  ne 
la  point  exposer  a  des  evenements  douteux,  equivoques  et  tout  ensemble 
pernicieux;  mais  que  de  leur  cóte  ils  flattaient  aussi  que  V.  M.  voulut 
continuer  a  §tre  bon  ami  et  voisin  et  leur  eu  donner  de  tres  gracieuses 
marques,  par  la  satisfaction  qu'ils  demandaient  avec  justice  de  tant  de 
yiolences  que  les  officiers  de  V.  M.  avaient  commis  dans  leur  palatinat, 
dont  ils  feraient  etat  de  nous  presenter  un  cahier  entier. 

Nous  esperons  que  par  le  rapport  de  cette  derniere  conference, 
nous  avons  rópondu  et  satisfait  en  quelque  manierę  aux  ordres  tres 
gracieax  de  V.  M.,  qui  font  le  contenu  de  son  apostille  chiffrde  du  22 
sept.  et  nous  continuerons  de  la  sorte  toutes  les  fois  que  les  occasions 
se  prósenteront  pour  cela. 

A  ce  que  nous  apprenons  dans  ce  moment,  ce  sera  lundi  efifec- 
tivement,  que  la  chambre  des  nonees  commencera  a  se  mettre  en    acti- 
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vite  et  comme  moi  resident  n'a  cherche  que  le  moment  ąni  put  etre 
favorable  pour  rompre  la  dietę  a  la  premierę  occasion  qui  se  presentera 
sans  avoir  egard  ni  a  la  confederation  ni  aux  autres  apprebensions,  qui 
pourraient  se  presenter  a  l'idee,  j'en  fais  toute  ma  peine  et  toute  mon 
etade  et  je  suis  a  la  piste  d'nn  homme,  qui  pourra  nous  convenir  au 
sajet,  ąuoiąue  je  ne  Taie  point  deterre  a  Theur  qu'il  est,  les  choses 
etant  trop  fraiches  encore  je  ne  desespere  pas  de  le  trouver  et  11  le 
pourrait  bien  qne  V.  M,  apprit  inopinement  de  nous  la  rapture  d'ane 
assemblee  qui  nous  ineommode,  a  la  verite  ii  n'y  a  pas  beancoup  qui 
consentiraient  volontiers  a  faire  an  pareil  coup  coup  d'eclat,  puisqti'ils 
tiennent  a  la  violente  scission  d'une  dietę  nne  espece  de  honte  ponr  la 
nation  et  qai  sont  plus  portćs  a  faire  dissoudre  la  dietę  ut  comitia  dis- 
sohanłur  ant  diffluant,  mais  c'est  une  affaire  cbatouilleuse,  le  monde 
est  changeant  et  nous  verrions  notre  bourse  a  sec  pour  n'avoir  qu'une 
esperance  incertaine  ainsi  ii  vaudrait  mieux  profiter  da  premier  moment 
qui  s'offrira  pour  nous  tirer  d'inquietude  dut-il  coilter  lout  Taigent  que 
V.  M.  nous  a  confie. 

Le  grand-general  de  la  Couronne  est  arrive  et  dans  une  semaine 
au  plus  tard  on  attend  anssi  le  comte  de  Flemming  de  retour  de  Kiovie, 
le  baron  de  Wetzel  est  aussi  a  Grodno  depuis  3  jours,  a  Toccnsion  du- 
quel  nous  nous  rapportons  sur  Tapostille  de  la  datę  d'aujourd'hui,  mais 
du  ministre  de  France  point  de  Donyelles  encore,  ce  qai  surprend  bien 
du  monde. 

185.  Posłowie  rosyjscy,  hr.  M.  Bestużew  i  br.  H.  Keyserling.  do 

Elżbiety  I. 

ASZ  w  Moskwie,  oryg.  Grodno  10  lislop.  1744. 

Król  pruski  ofiarował  koronę  polską  Franciszkowi  Potockiemu,  krajczemu  kor.; 
hetman  w.  k.,  Józef  Potocki,  popiera  r^kcyę  tych,  którzy  są  przeciwni  powię- 
kszeniu armii;  sejm  obecny  ulegnie  losowi  swych  licznych  poprzedników;  oso- 
bna komisya  sejmowa  ma  rozpatrzyć  skargi  cerkwi  dyzunickiej  w  Polsce.  Fran- 
cya   i  Prusy  starają  się  wzniecić  w  Polsce  pożar    wojny  domowej;    Potoccy 

niebezpieczni  dla  Rosyi. 

Euer  Kaiserlicbe  Majestaet  werden  ans  dem,  was  wir  snb  N"  4 
de  dato  Octobre  4  (15)  in  tiefster  Unterthanigkeit  einberichtet,  Allergna- 
digst  beraerkt  haben,  wie  man  von  Seiten  Preussens  dem  Wojewoden 
von  Sandomir  die  Crone  von  Polen  angetragen,  oder  auch  den  Stani- 
slaom  wiederums    herzustellen    versichert,   um    nor   dergestalt  Krieg  und 
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Unruhe  in  Polen  zu  erweeken.  Damit  aber  hierin  nichts  verabsaumet 
and  alles  yersuchet  werden  mochte,  wenn  etwa  gedachter  Wojewodę 
von  Sendomir  die  Krone  ausschlagen,  oder  auch  der  Slanislaus,  von 
dessen  Wahl  die  Republic  bereits  zu  zweien  Mahlen  eine  sehr  betrtibte 
Erfahrong  gemachet,  nicht  annehmlich  sein  woUte,  so  ist  man  nach- 
mahlen  darauf  gefallen,  die  Krone  in  der  Familie  der  Potocki,  ais  eines 
der  zahlreichsten ,  grossten,  und  machtigsten  Hauser  in  Polen ,  an- 
zubieten. 

Solches  ware  auch  vor  sechs  Tagen  wircklich  erfolget.  Der  K6nig 
von  Preussen  Majestaet.  hatten  hierzu  den  Kron-Vorschneider  Potocki 
vorzilglicher  sehen  und  ihm  dartlber  die  kraftigsle  Versicherungen  seines 
niachtigen  Beistands  gegeben.  Der  Kabinets-Ministre,  Graf  von  Briihl,  ver- 
sicherte  uns  selbige  originaliter  gesehen  und  gelesen  zu  haben;  er  er- 
snchte  uns  aber  zugleich  das  Geheimniss  davon  annoch  sorgfaitig  und 
insolange  zubewahren,  bis  sich  naher  und  deutlicher  wird  erkennen 
lassen,  was  dieser  Antrag  fur  Eindruck  in  denen  Gemtltern  derselben 
gemachet. 

So  viel  sich  gegenwartig  davoD  mntmassen  lasst,  so  scheinet  es, 
dass  man  gegen  die  schmeichelnde  Hoffnung  einer  Krone  nicht  so  gar 
unempfindlich  gewesen  sein  dUrfte;  dann  es  ist  gewiss,  dass  der  obbe- 
rtihrle  Krons-Yorschneider  Potocki  nicht  die  geringste  Anzeige  davon,  so 
wie  es  denn  Treue,  Eid  und  Pflicht  erfordern,  getan,  sondern  vielmehr 
sich  nach  der  Zeit  bemiihet,  die  Stelle  des  erstern  Obristen  in  der  Ar- 
mee,  der  nach  denen  Feldherrn  dieselbe  kommandieret,  vor  eine  weit 
grossere  Summe  Geldes,  ais  das  Utile  dabei  ist,  an  sich  zu  bringen  und 
zu  erkaufen. 

Ferner  bat  es  sich  nach  der  Zeit  geaussert,  dass  der  Eifer,  den 
der  Feldherr  vor  die  Yermehrung  der  Trouppen,  und  vor  den  Bestand 
des  Reichstages  bezeiget,  um  ein  merkliches  gefallen  und  dessen  An- 
hanger  nicht  so,  wie  anfanglich,  die  sich  aussernde  Hindernisse  zu  bę- 
ben, ais  vielmehr  selbige  zu  machen  und  zu  unterstiitzen  gesuchet. 

Es  ist  daran  um  so  weniger  zu  zweifein,  ais  wir  selbst  aus  ihren 
Discoursen  gar  deutlich  bemerket,  wie  dieselben  sich  in  ihren  Sentimens 
geandert,  und  unter  dem  Yorwande,  die  Ruhe  der  Republic  nicht  zu 
compromittiren,  das,  was  von  den  preussischen  Ministris  geschehen,  zu 
entschuldigen  und  unter  der  Hand  zu  befordern  suchen.  fl 

Bei  diesen  Umstanden    lasset    sich    wohl    nichts  anderes  vorbilden,  ^ 
ais  dass  der  gegenwartige  Reichstag    dem    gewohnlichen    Schicksale    der 
mehrersten  Reichstage  vielleicht  folgen  werde. 
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Der  morgende  Tag  wird  solches  entscheiden.  Solite  am  selbigen 
die  Yereinnng  der  Senatoren  nnd  der  Land-Boten-Stnbe,  so  wie  es  die 
Gesetze  der  Reichstage  erheisehen,  bewerkstelliget  werden,  so  wiirde  aufś 
neue  einige  HofiTnaog  vor  den  Bestand  des  Reichstages  sein,  indem  kein 
Exempel  vorhanden,  dass  nach  der  Conjnnction  der  Senatoren  und  Land- 
boten  ein  Reich  stag  gerissen  werde. 

Wir  wunschen,  dass  solches  aach  dieses  mai  ums  so  weniger 
erfolgen  mf^e,  ais  man  uns  sowohi  von  Seiten  des  Hofes,  ais  auch  von 
dem  grossten  Teile  der  Magnaten  die  Versichemng  gegeben,  Euer  Kai- 
serlichen  Majestaet  Titnl,  denen  griechischen  Glaobens-Genossen  die  Er- 
kraftigang  ihrer  ailen  Rechte,  Immanitaeten  und  Freiheiten  und  wege 
der  durch  die  Gewalt  entrissenen  Kirchen  und  tibrigen  Beschwerden 
eiąe  Commission  ad  latus  regiutn  dnrch  den  Schloss  des  gegenwartigen 
Reichstages  zu  geben  und  zu  verordnem. 

Gleichwie  nan  dieses  zu  einem  Grnnde  dienen  konnte,  worauf  die 
Freund-  and  Nachbarschaft  Euer  Kajserlichen  Majestaet  und  der  Repa- 
blic  sich  nachmals  desto  genauer  wnrde  vereinigen  lassen,  so  wnrde  da- 
her  durch  die  franzosische  und  preussische  Absichten  ein  gewaltsamw 
Streich  geschehen,  der  ledigiich  dahin  gegangen,  die  Republic  nicht  nur 
von  der  Yerstarkung  ihrer  Krafte,  sondem  aach  von  der  Ernenerung  der 
Alliance  und  Abtuung  der  Religions-Beschwerden  mit  Rassland  haapt- 
sachlich  zurtickzahalten. 

Inzwischen  soilte  der  Reichstag  frachtlos  zergehen,  so  wtirde  soi- 
chergestalt  Frankreich  und  Preussen  den  Zweck,  den  es  sich  dnrch  Geld 
und  Yersprechungen  bei  diesem  Reichstage  vorgesetzet,  nich  nur  errei- 
chen,  sondern  auch  das  verzehrende  Feuer,  ehe  man  sich  versehen  wird, 
auch  hier  in  Polen,  so  wie  es  in  den  abrigen  Teilen  von  Europa  ge- 
schehen, anzunden  und  solchergestalt  den  Konig  von  dem  Throne  za 
verdringen  suchen. 

p  Es  isŁ  zwar  an    dem,   dass   Gron    and   Scepter   bei    allen    Ydlkem 

heilig  sein,  dasselbige  auszutheilen,  nar  der  Hand,  die  alles  regieret, 
zustehet,  and  dass  der  gekrónten  Haupter  and  ihrer  YdlkerRuhe  and 
Sicherheit  in  eine  bestandige  Ungewissheit  und  Gefahr  gesetzet  sein 
warden,  wann  es  denen,  die  da  gehorsamen  soUen,  durch  die  Unter- 
stfitzang  einer  fremder  Macht  nach  Grone  and  Scepter  zu  greifen,  wi- 
der  das  gdttliche-  und  Yólker-  Recht  erlaubet  and  gerecht  sein  soilte. 
Allein  die  preassischen  Antrftge  zeigen ,  dass  man  tiber  alie  diese 
billige  Betrachtungen    sich    weggesetzet   aod   Ton    der   Crone    von  Polen 

88? 
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ais  non  seinem  Eigentume,  nach  dem  Beispiele  Carls  des  XII.  dispo- 
niren  will. 

In  dieser  Absicht  und  damit  die  Potocki  und  Tarło  und  ihre  An- 
hanger  um  so  viel  eher  in  das  Netze,  worin  man  sie  rerstricken  will, 
fallen  mochten,  so  wird  von  den  preussischen  Ministern  die  kraftigste 
Yersicherang  [gegeben,  dass  Russland  diesem  Unternehmen  sich  nicht 
wtirde  noch  konnte  wiedersetzen.  Es  fehlte  daselbst  an  Geld  und  an 
andern  dazu  erforderlichen  Mitteln;  und  sollte  Euer  Kaiseriiche  Majeslaet 
daran  Theil  zu  nehmen,  sich  entschJiessen,  so  hatte  man  bereits  das 
nótige  dagegen  yorgekehret,  indem  man  sich  der  krimischen  Tartaren 
und  saporogischen  Kosaąuen  versichert  hatte. 

So  wenig  nnn  anch  alle  dergleichen  Yorstellnngen  zusammenhan- 
gen  und  folgbar  nichts  in  sich  fassen,  was  verntiftiger  Weise  jemanden 
von  der  Wahrheit  derselben  tiberzeugen  und  zu  einigen  Handlungen  be- 
stimmen  konnte,  so  hal  es  sich  demnoch  gezeiget,  dass  selbige  nicht 
ohne  Wirkung  ^ewesen,  indem  die  Anzahl  der  Preussisch-  und  Franzo- 
sisch-  Gesinnten  sich  taglich  vermehret  und  weit  grosser  geworden,  ais 
man  es  anfanglich  glauben  und  sich  vorstellen  konnte. 

Man  siehet  die  Gemriter  der  Grossen  und  Kleinen,  mehr  ais  je- 
mals,  gegen  einander  erhitzet  und  solchemnach  das  Feuer  bereits  unter 
der  Asche  lodern,  so  das  selbiges  eher,  ais  man  es  vermuthet,  ausbre- 
chen  diirfte. 

Wie  aber  solchergestalt  die  Ruhe  an  dennen  Gr^nzen  Russlands 
gestoret  wtirde,  davon  die  Folgen  weiter  gehen  konnten,  ais  es  gegen- 
wartig  allmenschliche  Klugheit  zu  iibersehen  oder  nachmahls  abzuandern 
verm6gend  ist,  so  haben  wir  solches  Euer  Kaiserlichen  Majestaet  in 
tiefster  Untertanigkeit  zu  unterlegen ,  um  so  weniger  einen  Anstand 
nehmen  woUen,  ais  es  gewiss  ist, 

1)  dass  man  von  Seiten  Preussens  und  Frankreicbs  in  Polen 
einen  Kónig  setzen  will,  der  von  ihrem  Wink  und  Willen  abhangig 
sein  soli, 

2)  dass  man  bereits  daran  die  Hand  geleget  und  keine  Unkosten^ 
noch  Geld  gesparet,  um  diesen  Zweck  zu  erreichen, 

3)  dass  man  die  Nation  durch  allerlei  Insinuationen  zu  betorea 
suchet,  die  wann  sie  gleich  leer  und  ohne  Gewicht  sind,  dennoch  beł 
derselben  darch  die  Schwere  des  Goldes  ein  Gewicht  erhalten. 

4)  dass  dieser  Coup  wird  geschehen  und  Preussen  und  Frankreich 
in  Polen  den  Meister  spielen,  so  balde  der  geringste  Glticks-Fall  sich 
vor  ihre  Waffen  aussern  diirfte. 
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5)  dass  die  groste  Macht  der  Repnblic,  namlich  die  Armóe  und 
die  Jastice,  sich  in  den  Handen  der  Potocki  befindet. 

6)  dass  die  Krone  von  Polen  in  eben  diesem  Hause  und  auf 
soiche  Candidaten  gebracbt  werden  will,  die  yon  vielen  and  langen  Zei- 
ten  ber  bestandig  an  Frankreich,  Schweden  und  der  Ottomaniscben 
Pforte  gehangen,  auch  jederzeit  bei  alien  Gel^enheiten  die  feindseligsŁe 
Neigung  gegen  Russland  bezeiget. 

Euer  Kaiserliche  Majeslaet  werden  dero  Erlauchtesten  Einsicbt  nach, 
am  besten  ermessen,  wie  und  welchergestalt  diese  besorglichen  Begeben- 
beiten  vorznkommen  und  die  Ruhe  in  Polen  ungestoret  erhalten  sein 
mochte. 

Da  ausser  dem  Potockischen  Hause  und  dessen  Alliirten  sich  un- 
ter  denen  Familien  der  Grossen  dieses  Reiches  keine  einzige  befindet, 
die  die  Hoffnung  einer  Krone  der  Ruhe  nnd  dem  Wohłstande  ihres  Va- 
terlandes  vorziehen  sollte,  die  Giiter  und  Besitzlichkeiten  aber  der  Po- 
tocki so  gross  und  ansehnlich  sind,  dass  Preussen  und  Frankreich 
schwerlich  sie  daruber  schadlos  halten  diirften,  so  waren  wir  der  unvor- 
greiflichen  Meinung,  dass  zur  Erbaltnng  der  Rnhe  in  dieser  Nachbar- 
schaft  ein  g^rosses  beitragen  wiirde ,  wann  man  an  den  Grenzen  bei 
Kiew  und  Smoleńsk  einige  wenige  Tausend  Mann  zusammenziehen  und 
dabei  denen  Polen  declariren  wurde,  wie  Euer  Kaiserliche  Majestaet 
wegen  so  naher  Nachbahrschaft  an  der  Erhallung  der  Ruhe  in  der  Repu- 
blic  nur  gar  zn  sebr  Anteil  nebmen  und  dahero  niemahlen  zugeben 
wUrde,  dass  selbige  durch  Confoederaliones  oder  auf  eine  andere  Art 
gestoret  werde. 

186.  Poseł  angielski,  T.  Yilliers,  do  Cartereta. 

AP  w  Londynie,  oryg.  Grodno  11  listop.  1744. 

Ossoliński  domaga  się  sądu  na  obwinionych ;  Potoccy  wspomagają  go  z  niechęci 
do  Czartoryskich;  król  polski  ponosi  wielkie  wydatki  i  dokłada  wszelkich  starań, 
aby  pogodzid  powaśnionych ;  Briihl  fudzi  się  nadzieją,  że  ostatecznie  dojdzie  do 
celu;  Bestużew  i  Esterhazy  oświadczyli,  że  ich  dwory  staną  w  obronie  Augu- 
sta III.    w   razie,   gdyby   Polacy   zrobili   przeciw  niemu    konfederacyę ;    żądania 

dworu  rosyjskiego. 

My  Lord, 

Mr.  Ossoliński,  one  of  the  deputies  accused  of  having  conspired 
with  Mr.  Wallenrodt  against  what  was  designed  by  this  Diet,  declares 
his  innorence,  and  so  absolutely  insists  on  a  trial  that  he  has  engaged 
a  friend  to  protest  against  all  other  proceedings  till  jastice  is  done  him; 


438  BUROPA   A    POLSKA    1740 — 174:b 

•Tery  thing  is  therefore  at  a  stand  and  may  remain  so  till  Ihe  16tb 
when  the  time  limitted  for  this  assembly  is  expired,  and  as  it  is  not 
sufficient  to  comply  with  his  demand  most  think  the  intention  is  as 
much  to  to  obstrnct  all  measures  as  to  justify  himself.  The  Potockis  and 
their  partisans  support  him,  which  does  not  lessen  the  suspicions,  as 
their  animosities  to  the  Czartoryskis,  who  endeavour  to  have  this  Diet 
subsist,  are  well  know:  the  King  of  Poland  takes  due  pains  to  bring  it 
to  a  happy  issul  and  Count  Brtthl  flatters  himself  of  succes;  few  besides 
of  the  well  intentioned  do;  I  wish  the  Gourt  had  the  power  it  ought 
to  have  in  the  country.  On  some  discoveries  of  intrigues,  tending  to 
a  confederation,  Mr.  Bestuchef  declares,  that  the  Empress  of  Russia  wili 
be  ready  to  support  His  Pohsh  Majesty  in  Poland  against  either  foreign 
or  domestic  enemies,  and  I  have  said ,  where  I  thought  it  was  proper, 
that  I  did  not  doubt  but  that  all  His  Polish  Majesty 's  alłies  would  be 
as  steady  and  useful  to  him  as  his  adversaries  could  be  to  one  ano- 
ther.  Count  Esterhasi  will  I  hope  today  intimate  something  to  te  same 
purport,  as  this  language  will  help  to  discourage  those,  who  are  egged 
on  by  olher  Courts  and  expect  through  łhem  to  triumph  in  Iheir  mischie- 
Tons  purposes.  He  (Count  Esterhasi)  bas  orders  to  second  the  Russian 
ministers  in  all  their  inslances,  which  I  belieye  are  lo  renew  their  Trealy 
of  1686  with  the  Republic,  to  engage  her  to  give  the  Czarina  the  title 
of  Empress,  to  redress  the  grievances  complained  of  by  the  Schismatic 
Greeks,  to  terminate  some  commercial  differences  and  to  settle  the  Umii& 
of  the  two  nations:  a  commission  is  named  for  these  businesses,  but 
without  a  Diet  nothing  can  be  finally  conduded,  yet  such  a  regulation 
may  be  madę,  as  may  preserve  the  tranąuillity  belween  the  two  nations, 
ii  li  one  subsits. 

It  was  today  agreed  that  no  answer  should  be  given  to  Mr.  Wal- 
lenrodt,  but  that  a  formal  complaint  of  his  condnct  should  be  sent  by 
the  Polish  ministers  to  Berlin.  Every  day  produces  new  resolutions  both 
on  his  affair  and  all  others  relating  to  the  Republic.  As  nonę  can  be 
iaken  herl  on  minę,  Count  Esterhasi  and  I,  in  order  to  be  the  less  time 
absent  from  the  Courł,  shall  by  Count  BruhFs  advise,  set  out  for  War- 
saw  tomorrow:  the  departure  of  His  Polish  Majesty,  as  he  says,  is  fixed 
for  next  week;  In  my  audience  of  leave  I  repeated  the  contents  of  Your 
Lordship's  letter  of  the  9lh  past  O.  S.  at  which  His  Polish  Majesty  t^ee- 
■aed  conyineed  of  the  sincerity  of  those  assurances,  and  grateful  for  thein. 


DOKUMKKTY,    KOK    1744  439 


187.  Poseł  francuski,  hr.  St.  Sćvćrin,  do  Du  TheiPa. 

ASZ  w  Paryżu,  »Pologne€,  »Correspondance€,  vol.  228,  str.  200-202,  oryg. 

Grodno  11  listop.  1744. 

Posłowie  nie  chcą  do  niczego  przystąpić,  dopóki  nie  będzie  im  dane  zadość- 
uczynienie; pozostają  jeszcze  tylko  trzy  sesye  sejmowe;  dwór  zadawaZ  sobie 
nadludzkich  wysiłków,  aby  sejm  doprowadzić  do  skutku;  zasypywał  formalnie 
łaskami,  nagrodami  i  obietnicami  wszelkiego  rodzaju.  Senatorowie  są  prawie 
wszyscy  pozyskani  albo  zastraszeni.  Rada  Senatu  ma  wydać  rozkaz  Wailen- 
rodtowi  do  natychmiastowego  opuszczenia  Grodna. 

Monsiear, 

Les  choses  sont  toajours  a  peu  pres  dans  le  meme  etat  que  jai 
eu  Ihonneur  de  Vous  ie  mander  par  rexpres  que  j'ai  depeche  le  8  de 
ce  mois. 

Les  nonces  accnses,  du  moins  la  plus  grandę  partie,  persistent 
a  demandes  justice  et  reparation  et  ii  ne  s'est  traite  depuis  six  jours 
aucone  autre  affaire  que  celie-ci  a  la  dietę. 

n  n'y  a  plus  que  trois  seances,  mais  se  sont  les  plus  critiqnes. 
La  cour  se  donnę  des  mouvements  incroyables  et  jette  a  la  tgte  de  tont 
le  monde  les  gr^ces,  les  recompenses  et  promesses  de  toutes  especes. 
Ceux  qu'elle  ne  peut  pas  gagner  ou  dbranler  sont  menacćs  plus  ouver- 
tement  qu'on  ne  le  ferait  dans  un  śtat  despotique.  Je  sui  averti  qu'on 
medite  de  donner  rexlusion  aux  nonces  accusśs  et  qui  demandent  justice, 
si  on  ne  peut  les  ramener.  Ce  serait  nn  altentat  inoni  contrę  le  liberum 
veło  et  runanimitć  des  suffrages,  sacrót  en  Pologne.  U  ne  resterait  plus 
que  ce  dernier  trait  poar  achever  d'asservir  cette  nation.  Les  senateurs 
sont  presque  tous  gagnes  ou  intimidćs  et  je  ne  sais  si  celui  qui  m'a 
fait  esperer  de  soutenir  les  choses  dans  T^tat  ou  elles  sont  aora  le  eon- 
ragę  de  me  tenir  parole.  Je  lui  ai  deja  fonmi  trois  mille  ducats  que  j'ai 
emprontśs,  n'ayant  os^  les  prendre  chez  le  correspondant  sur  lequel  mr. 
de  Montmartel  m'a  donnę  nne  lettre  de  credit,  parce  que  s'esŁ  un  homme 
trop  dĆYOuć  a  la  cour  et  sonrtout  k  mr.  le  c.  de  Bruhl. 

J'apprends  dans  le  moment  qu'on  doit  tenir  demain  un  senatu* 
consilium  pour  engager  la  Republique  a  faire  donner  ordre  k  mr.  Wal- 
lenrod! de  s'ćloigner  d'ici  sur-le-champ. 

Ur.  de  Wallenrodt  qui  sort  de  chez  moi  me  rapporte  que  mr.  le 
c.  de  Bruhl  lui  a  enyoyć  dire  par  un  de  ses  ćmissaires  que,  lui  c.  de 
Brtihl  ayait  eu  deux  entrevues  secretes  avec  moi,  que  le  roi  de  Prusse 
ponrrait  itre  la  dupę  de  la  France  et  qae  8'il  Toalait  sortir  d^affaire,  on 
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pourrait  Ini  ouvrir  une  belle  porte.  Mr.  de  Wallenrodt  a  rśpondu  que 
mr.  le  c.  de  Brtihl  prenait  trop  de  peine,  que  les  entrevnes  en  ąuestion 
ne  lui  donnaient  ancune  inąaietade  et  qae  le  roi  de  Pologne  avait  un 
ministre  a  Berlin  oii  on  pourrait  faire  passer  ce  que  cette  conrci  au- 
rait  a  communiąuer  au  roi,  son  maitre.  Je  n'ai  point  vu  mr.  le  c.  de 
Briihl,  que  je  n'en  aie  averti  d'avance  le  ministre  prnssien,  que  je  n'aie 
concerte  avec  lui  mon  langage  et  que  je  ne  lui  aie  fidelement  rapporte 
la  conversation.  La  confiance  est  parfaite  entre  nous  deux  et  les  ruses 
de  mr.  le  c.  de  Briihl  n'y  donneront  aucune  atteinte. 

Les  ministres  saxons  et  polonais  ne  gardent  plus  de  mesures  et 
et  l'augmentation  des  troupes  de  la  Republique,  qai  avait  śte  annoncee 
comme  une  action  de  prudence  pour  assurer  la  tranquillite  de  la  Po- 
logne, s'est  ouverlement  convertie  en  necdssitś  pour  arrSter  les  progres 
du  roi  de  Prusse. 


188.   Posłowie  pruscy,  Wallenrodt  i  Hoffmann,  do  Fryderyka  II. 

ATP  w  Berlinie,  sPolonicat,  27,  oryg.  Grodno  11  listop.  1744. 

Z  powodu  uroczystości  św  Marcina  odroczono  połączenie  się  Izby  poselskiej 
z  Senatem  mimo,  źe  wszystko  byto  ku  temu  przygotowane;  stronnictwo  dwor- 
skie ma  zamiar  zal<mitować  sejm,  byle  w  ten  sposób  zyskać  na  czasie  i  dojść 
w  końcu  do  swych  celów;  wda  sandomierski  (Jan  Tarło)  i  hetman  w.  k.  (J. 
Potocki)  pozyskani  przez  dwór;  konferencya  hr.  St.  Sćvćrin'a  z  J.  Tarła  i  A. 
Potockim,  wda  bełskim,  w  sprawie  medyacyi  Rzpltej. 

Nous  supposons  que  notre  trśs  homble  derniere  aura  616  błen  ren- 
due  par  le  courier  francais  que  nous  en  avions  charge  aliant  tout  droit 
a  Berlin. 

Etant  avertis  de  plus  d'un  endroit  qu'on  veut  a  la  poste  etablie 
particnlierement  pour  nos  depeches  et  qu'on  pourrait  hien  l'enlever  pour 
se  saisłr  de  nos  lettres,  nous  nous  dispensons  d'erire  d'avantage  sur  la 
mati^re  facheuse  a  la  veritś,  mais  jusqu'ici  pen  nuisible  a  nos  intentions 
du  nonce  Wilczewski  au  sujet  de  laquelle  nous  nous  rapportons  entiere- 
ment  a  notre  relation  immódiałement  precedente. 

Pour  ce  qui  regarde  Tetat  actuel  de  la  dietę,  elle  se  trouve  aux 
convulsions  qui  semblent  vouloir  T^trangler  et  depois  le  jour  remar- 
quable  de  la  dóclaration,  ii  ne  s'est  rien  passe  dont  on  pourrait  con- 
jecturer  qu'elle  parviendrait  a  sa  consistence,  on  n'a  songe  k  aucune 
matiere  qui  devait  fetre  prśparde  pour  faciliter  la  jonction  an  sdnat,  on 
ne  parle  que  de  justification,    des   jugements,    des  punitions  reciproques, 
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des  loi  de  talion  et  de  semblables  termes  qa'on  na  pas  extrginement 
besoin  de  s'y  mfiler,  autrement  les  choses  paraissant  aller  d'elles-meme8. 

Cetait  landi  qae  devait  se  faire  la  jonction  selon  la  coutame  et 
les  deputations  du  senat  aux  nonces  allaient  et  venaient  fort  freąaem- 
ment  k  les  inviter  pour  ce  sujet,  mais  encore  hięr  on  n'a  rien  fait, 
quoique  dans  Tesp^rance  du  succes  on  avait  prepare  les  ceremonies  ac- 
coutumees,  tant  poar  ła  disposition  des  gardes  hongroises  des  marechaax 
du  royaame,  que  par  la  reception  des  nonces  a  la  salle  des  senatears 
«tt  pied  du  trone  de  Sa  Majesie. 

Tont  ce  qui  ete  resolu  et  qui  semble  donner  de  bonnes  esperances 
^^oar  la  róussite  de  la  dietę  dans  ce  qu'apres  avoir  recu  de  nouvelłes 
dv>l^ation8  da  roi  et  du  senat  hier  aa  soir,  qai  promettaient  de  donner 
enii^re  satisfaction  aux  leses  dans  la  chambre  des  senateurs  si  tót  qae 
la  jcetion  aurait  suivie,  on  a  fait  esperer  et  meme  promis  en  quelqae 
facon  qu<%  la  jonction  se  ferait  demain  jeadi  paisqae  la  fóte  de  st  Mar- 
łin  d'aujoa'-d'hui  etait  un  empechement  de  la  pouvoir  faire  plus  tot. 

Ce  fera  donc  demain  qae  ce  grand  acte  se  fera,  selon  les  appa- 
rences,  a  moins  que  de  nouveaux  incidents  ne  detruisent  une  si  bonne 
intentioc  et  la  f§te  d'anjoard'hni  ne  sera  pas  an  jour  de  chómage,  ou 
on  tra^aillera  avec  ardeur  d'aplanir  łoutes  les  difficultśs  qai  pourraient 
encor.-  se  rencontrer  dans  les  chemins  des  conseils  publics.  Deux  choses 
seriDJent  arr§ter  les  cours  de  la  dietę,  Tune  est  la  matiere  sasdite  des 
delateurs,  qui  ne  pourrait  cependant  etre  qu'une  feinte,  pendant  que 
Tautre  qui  est  la  limitation  de  la  presente  dietę  en  serait  peut  6tre  la 
YÓritable. 

Le  parti  de  la  cour  voyant  qa'il  ne  róassit  pas  a  soahait  dans 
ses  desseins  voadra  au  moins  la  limitation  ou  un  peu  de  temps  et  de 
reliche  lui  donnerait  le  loisir  de  parvenir  a  ses  fins  ce  qae  yoyant,  les 
aulres  qui  n'y  trouvent  pas  leur  compte,  ils  8'apprelent  a  la  contrecarrer 
en  se  saisissant  des  armes  que  le  parli  opposś  leur  a  mises  a  la  main 
par  Taccusalion  da  nonce  Wilczewski,  on  en  parlera  encore  demain 
avant  que  de  se  joindre  et  si  nous  croyons  nos  amis,  on  tiendra  fermę 
comme  une  chaine  et  la  jonction  n'est  pas  si  stlre  qa'on  se  la  flgure, 
on  se  propose  de  produire  sur  la  sc6ne  un  homme  de  poids  qui  parlera 
en  faveur  des  accases  et  ii  faudra  voir  ąueile  sera  la  fin  de  toat  ce 
tripotage. 

Si  nous  croyons  un  ayis  qui  vient  de  bonne  part,  la  cour  veut 
exclure  d'abord  en  entrant  dans  le  sonat  de  Tactiyitć  tous  ceux  que 
Wilczewski  a  denoncćs  au  moyen    de   qaoi  les  affaires  passeront  pacifi- 
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quement  et  en  consśąnence  on  jogę  qne  le  derniere  jonr  tont  sera  rćgle 
au  grś  des  partisants  opposes  selon  ces  mgmes  avis  le  palatin  de  Sen- 
domir  doit  avoir  fait  un  accomniodement  avec  la  familie  de  Poniatowski 
enfin  le  gr.  gćnćral  de  la  couronne  6tre  fort  śbranlś  par  le  graces  de 
la  conr,  qu'on  lui  passe  en  revue  et  k  sa  familie. 

Au  premier  inconvenient  ii  n'y  aurait  point  d'antre  remede,  sup- 
posć  qae  la  cour  eut  autant  d'autorit^  ou  plutot  de  force  de  le  faire 
reassir-si  non  d'emp§cher  que  le  nonces  ou  ne  sortent  point  du  tout  de 
leur  conclave,  ou  s'il  n'y  a  point  moyen  de  reculer  la  jonction  de  se 
munir  de  bonnes  protestations  contrę  cette  atteinte  a  la  libertś  et  de  se 
reserver  ce  qu'on  appelle  salro  regressu,  chose  cependant  qu'il  sera  dif- 
ficile  d'oblenir,  vu  que  c'est  contrę  la  pratiqne  de  Tassemblee  des  Etats 
en  Pologne.  Nons  trayailleront  ou  a  l'un  ou  Tautre  et  de  concert  avec 
l'ambassadeur  de  France,  nons  tacherons  de  parer  le  coup  qui  nous 
menace,  encourageant  les  amis  qui  sont  interesses  dans  cette  afifaires. 

Le  palatin  de  Sendomir  a  en  une  entrevue  avec  le  St.  Sevćrin 
ou  11  a  eiś  proposś  la  mśdiation  de  la  Republique  dans  les  troubles 
d'Allemagne,  mais  on  lui  en  a  fait  voir  et  comprendre  TinconYĆnient  et 
la  faiblesse  par  le  deux  raisons  suivantes:  l'une  que  la  R^publiqne  de 
Pologne  n'dlait  pas  assez  bien  a  elle-mfeme  pour  pouvoir  entreprendie 
une  telle  negociation,  puisque  la  plapart  des  membres  qui  ia  composent. 
ótant  dans  le  parti  du  roi,  leur  maitre,  et  par  consequence  naturelle  la 
mćdiałion  devant  etre  dirigee  selon  les  idśes  et  l'intenlion  de  la  cour 
de  Saxe,  le  parti  contraire  ne  vondrait    et    ne  pourrait  m§me  Taccepter. 

L'aulre  raisons  est  que  la  Pologne  n'avait  pas  l'antorHe  requiee 
pour  une  telle  affaire  śtant  dónouee  des  forces  suffisantes  et  nćeessaires 
pour  faire  entendre  raison  a  ceux,  qui  ne  voudraient  pas  s'y  son 
mettre,  ce  qui  ne  produirait  pas  l'effect  qu'on  devait  se  promettre  d'une 
negociation  de  cette  naturę. 

Cest  par  mon  canal,  du  resident,  V.  M.,  que  Tambassadeur  de 
France  a  eu  un  entretien  anssi  ayec  le  palatin  de  Bełz  oii  cependant 
on  ne  s'est  expliquć  sur  rien  a  cause  des  assistants  qui  emp6chaient 
Hne  conference  secrete;  Tambassadeur  va  lui  rendre  aujonrd'hui  sa  Ti- 
site  ou  ii  a  pris  a  tache  de  faire  conyenir  avec  lui  de  pinsieurs  pa& 
ąm  regardent  la  sitnation  prćsente  des  affaires. 
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189.  Deklaracya  S.  Sienieńskiego,  kanonika  gnieźn. 

MXXCz  w  Krakowie.   RP.   583,   str.  679—683  i  707,   kopia. 

Grodno  12  lisŁop.  1744. 

Sprawa  konszachtów  niektórych  posłów  sejmowych  z  ambasadą  pruską. 

1.  Z  okazyi  tego  poznania  stal  się  rozrach  w  Izbie  poselskiej,  bo 
Imć  p.  pose2^)  temnż  poznania  się  z  tym  kapłanem  przypisał  ore  smo 
et  voce  sobież  samemu  notam  ingentem  maiorem  praesbitem  (»)  z  tej  racyi, 
że  go  tenże  kapłan  manuduocit  do  poznania  się  z  JW.  Imć  p.  rezyden- 
tem pruskim.  Na  tym  swoim  głosie  co  Imć  p.  poseł  witebski  intulit,  jest 
wiadomo  całej  Ojczyźnie.  Go  zaś  za  lezyą  osoby  niewinnej  tego  księdza 
uczynił,  to  jest  dotychczas  in  łacito,  bo  ten  ksiądz  nie  mając  tam  miej- 
sca (ictitiłatis,  gdzie  Imć  zasiada,  musi  tymczasem  sufferre  poenas  dif- 
famałionis  za  dawne  swoje  grzechy,  wiekiem  i  czasy  przeszłymi  popeł- 
nione, a  teraźniejszemu  podejrzeniu  veterem  lahem  modettia  poenitentia 
expiabilem  przypisać. 

2.  Tego  poznania  się  (bodajem  go  nie  znałl)  był  pierwszy  tydzień 
zaczętego  sejmu,  et  guidem  w  ten  sens:  Imć  p.  rezydent  pruski  miał 
ode  mnie  wizytę  z  prośbą,  aby  list  mój  do  Wrocławia  z  ekstraktem  io- 
dygenatu  domu  Szaffgotza  dia  Imc.  księdza  koadjutora  czy  prałata  wroc- 
ławskiego, który  w  tej  tam  dyecezyi  multa  potest,  odesłał... 

•  Z  tego  indygenatu  ekstraktem  byłem  u  Imc.  p.  rezydenta,  aby  s%ta 
via  doszedł  rąk  należytych.  Odebrano  list,  komplement  piękny  uczyniono, 
at  na  samem  wynściu 

3.  Imć  p.  rezydent  pytał  mię,  jeżeli  znam  Imc.  p.  posła  Wolbeka; 
reposui,  że  nie  znam  osoby,  ale  imię  to  jest  mi  notum.  Imć  p.  rezydent 
prosił  mię,  abym  mu  dał  okazyą  widzenia  się  z  nim.  Ja  to  deklarowa- 
łem i  na  sesyach  na  stronę  odwiódszy  Imci  p.  Wolbeka^  rzekłem  t» 
formalia:  »Imć  p.  rezydent  pragnie  honoru  poznania  się  z  WM.  Panem*. 
Imć  p.  poseł  rzekł,  że  »suspecłum  jest  tam  chodzić,  chyba  że  razem 
%  WM.  Panem  pójdę*.  Ja  obiecałem  mu  mojej  osoby  kompanią  z  dokła- 
dam, jako  >dziś  nie  mogę  tego  uczynić,  bo  muszę  być  u  Dominikanów, 
u  o.  prowincyała,  którego  synowiec  rodzony  ma   siostrę    moje    rodzoną*. 

4.  Tak  się  stało,  że  byłem  u  Dominikanów.  Imć  p.  poseł  przyje- 
chał, zastał  mię  i  nie  chciało  mi  się  odejść,  ale  poszedłem  i  Imć  p.  po- 
seł na  konin  jachał;  ja  w  kramie  kapiłem  rękawice  kastorowe.    Imć  (k. 


*)  V  j-  Wolbek,  poseł  witebski. 


-44:4;  EUKOPA    A    POLSKA    1740 1745 

poseł  w  kramie  mię  obaczył,  zsiadJ  z  konia  i  konia  na  smentarz  o  trzy 
kroki  odesłał;  ja  swego  człeka  posłałem,  jeśli  jest  Imć  p.  rezydent,  po- 
szliśmy do  niego. 

5.  Stanąwszy  u  Imci  p.  rezydenta,  byliśmy  mile  przyjęci.  Powie- 
działem, że  ten  kawaler  nie  chciał  iść  dla  niewiadomości  języka,  a  ja 
deklarowałem  mu  tłumaczyć,  i  to  w  tej  materyi,  aby  nie  było  contra  re- 
gent, legem  et  Rempuhlicam.  Imć  p.  rezydent  deklarował,  że  ma  Imć  p. 
posła  sobie  rekomendowanego  od  godnej  osoby,  aby  interesa  i  przyjaźń 
pana  swego  utrzymywał.  Imć  p.  poseł  komplementem  to  obiecał  i  kiedy 
de  continuanda  visitatione  był  proszony,  reposuit,  że  beżem  nie  tego  nie 
nczyni,  bo  nie  umie  po  polsku  (sl)^).  Imć  p.  rezydent  rzekł:  >Będę  pisał 
bilety  przez  księdza  kanonika*.  Ksiądz  kanonik  reposuit,  że  odjeżdża  do 
Odańska  i  nie  będzie  capax  służenia  w  tej  mierze,  i  odeszliśmy  do  kramu, 
w  którym  in  confidentia  powiedziałem  Imci  p.  posłowi:  »Weź  WM.  Pan, 
a  królowi  i  ojczyźnie  służ,  a  mnie  co  daj  i  powiedz  Imci  p.  Brtihlowi«. 

6.  Rozeszliśmy  się  z  tem  i  więcej  ani  ja,  ani  Imć  p.  poseł  nie 
widzieliśmy  się  z  sobą,  prócz  u  Jezuitów  na  kurytarzu,  i  strzegłem  się 
mówić  z  Imcią,  bo  mi  fama  dictaoit,  że  Im  w  nocy  brał  pieniądze. 

7.  Diffamavit  mię  Imć  p.  poseł  w  swoim  głosie,  żem  go  manu- 
duxi  do  Imć  p.  rezydenta,  ale  i  to  powiedział,  że  mnie  nie  znał  ani  ja 
Imci.  Więc  infertur,  że  fakcya  in  ignoto  et  non  cogniło  fundamento  non 
^edificatur.  Item  p.  poseł  mówi,  że  ja  go  zwiodłem,  a  wszakże  princeps 
nohilitałis  i  poseł  electus  e  millihus  nie  jest  capax  seductionis  ani  ja 
■seductioni  (s),  et  infantile  est  dicere  similia. 

8.  Jak  się  ta  rzecz  stała,  jest  niedziel  3,  bo  ja  u  Dominikanów 
spowiadałem  się  wtedy.  Żadnych  namów  nie  czyniłem  i  niech  mi  choć 
jeden  bilet  pokaże  Imć  p.  poseł  do  dworku  podkomorzego  litew.,  gdzie 
sam  rezyduje  Iruć  p.  poseł. 

9.  Imć  p.  poseł  siebie  emundando  mnie  involvit.  Ja  na  siebie 
o  sąd  proszę,  a  z  sądu  patehit  niewinność.  Co  sine  laesione  Imci  p.  posła 
wyraziwszy,  czekam  iudicatum  infrascriptus. 

X.  Stanisław  de  Sienno  Sienieński,  niewinnie  za  cudze  ręce  na 
swojej  sławie  zachwycony. 

Ja  niżej  wyrażony  wyznaję  przed  Bogiem  i  Majestatem,  że  Imć  p. 
Wolbek  był  tentowany  promissis  amplis,  aby  na  tym  sejmie  aukcya  nie 
stawała    etiam    cum    discrimine   sejmu    i    to    tentowanie    sine  ullo  secuto 


*)  Tak  w  rkpsie;  powinno  być  po  francusku  lub  po  niemiecku. 
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dato  et  accepto  działo  się  in  tnei  praesentia  od  Imci  p.  rezydenta  pru- 
ski^o.  Co  tacło  pectore  afjirmo. 

W  Grodnie  1744,  die  12  NopenibiHs. 

X.  Stanisław  Nepomucen  de  Sienno  Sienieński,  kanonik  gnieźn.,. 
proboszcz  kopanicki,  kargowski,  m.  p. 

190.  Posłowie  rosyjscy,  hr.  M.  Bestużew  i  hr.  H.  Keyserling, 
do  Elżbiety  I. 

ASZ  w  Moskwie,  oryg.  Grodno  13  listop.  1744.^ 

Król  polski  postanawia  nic  nie  przedsiębrać  w  sprawie  kurlandzkiej  bez  zgody 
dworu  rosyjskiego ;  walka  wśród  stanów  kurlandzkich ;  rząd  polski  nie  uznaje 
delegatów  obu  walczących  stronnictw  za  urzędowych  przedstawicieli  Kurlandyi; 
Mirbach  i  Plater,  delegaci  kurlandzcy,  otrzymali  audyencyę  u  króla  polskiego ; 
zatarg  między  duchowieństwem  a  stanami   kurlandzkimi  usunięty   za  staraniem 

dworu  polskiego. 

Gleichwie  Ihro  Konigliche  Majestaet  von  Polen  gleich  anfangs  sicb 
erklaret  in  denen  Geschaften  von  Carland  nichts  vornehmen  zu  lassen, 
was  eine  Yeranlassung  geben  kónnte,  selbige  ad  comitia  za  ftlhren,  so 
haben  Alierhocht  dieselben  gegen  die  minisłros  status  sich  dahin  erken- 
nen  lassen,  dass  sie  denen  Angelegenheiten,  die  den  Herzog  Biron  be- 
treifen  konnten,  nichts  vorzunehmen,  den  Entschloss  gefasset,  dahero  man 
solches  den  Abgeordneten  von  Carland  bekannt  machen  mochte,  wel- 
ches  dann  auch  von  denen  Canzlern,  wie  die  Abschrift  der  anliegenden 
Declaration  es  zeiget,  bewerkstelliget  worden. 

Ob  nun  zwar  solchergestalt  die  Ursache,  wessfalls  die  Regierang 
und  der  Adel  sich  entzweiet,  gehoben  warde,  so  bleibe  dennoch  der 
Streit  wegen  der  Activitaet  and  Admission  znm  Throne  anter  denen 
Abgeordneten  anentschieden, 

Die,  welche  von  der  Regierang  and  ibrem  anhangenden  Adel  ab- 
gesandt  waren,  veriangten  am  so  mehr  anter  den  Character  der  Abge- 
ordneten zugelassen  zu  werden,  ais  sie  ihre  Instractiones  und  Yollmacht 
nicht  bios  Yon  dem  Adel,  sondern  von  der  Regierang  und  einem  Teile 
des  Adels  zugleich  erhalten.  Dahingegen  von  Seiten  der  Delegirten  des 
Adels  beigebracht  warde,  dass  zu  denen  Conferentiae-Yersammlungen  die 
Einwillignng  der  Regierang  nicht  so,  wie  auf  denen  Land-Boten-Tagen 
wesentlich  gehóre  und  erfordert  werde.  Die  Ober-RUte  erschienen  in 
dergleichen  Yersammlungen  nicht  nomine  principia,  sondern    ais  seniores 
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nnd  privati,  nnd  in  diesem  Falle  konnten    dieselben    weder    eine  Regie- 
rung  vorsteIlen,  noch  die  Gerechtsame  derselben  austiben. 

Und  da  bei  allen  offentlichen  Zussaramenkiinften  die  meisten  Stim- 
mungen  den  Schlnss  machten,  so  auch  von  dem  grossten  Teile  des 
Adels  erwahlet  nnd  abgeordnet  worden,  so  grilndete  sich  diese  Deputa- 
tion  in  denen  Grund-Verfassnngen  des  Landes,  so  dass  keine  andere 
dabei  zugleich  konnte  stattfinden. 

Wann  man  aber  alles,  was  bei  der  letztern  sogenannten  brttder- 
lichen  Conferenee  vorgefaIlen,  ein  wenig  naher  belauschet,  so  mochte 
man  zu  beiden  Seiten  nicht  sogar  an  der  Beobachtung  der  Gesetze  sich 
gebunden  haben.  Dahero  das  hiesige  kónigl.  polnische  Ministerium  in  der 
Meinang  stund,  die  Abgeordneten  bei  der  Partien  nicht  in  diesem  Gha- 
ractere  zu  admilteren,  sondern  zurucke  ond  auf  die  Grund-Geselze  des 
Landes  zu  verweisen. 

Wie  aber  Eur.  Kaiserliche  Majestaet  nns  Allergnadigst  anfzugeben 
geruhet,  denen  Abgeordneten  des  Landes,  Cammer-Jnnker  von  Mirbach 
nnd  von  Plater,  beizutreten,  so  haben  wir  uns  bemtihet  das  polnische 
Ministerium  von  der  gefassten  Meinung  abzuftihren  und  die  Deiegirten 
dergestalt  zu  vereinigen,  dass  sie  sich,  so  wie  es  die  Anlage  ausweiset, 
nnter  einander  verglichen  und  der  Canzler  Finek  nebst  seinen  Collegen 
der  Instruction  und  Abfertigung  des  AdeJs  beigetreten,  so  dass  die  Ab- 
geordneten von  Mirbach  und  Plater  in  der  Activitaet  geblieben  und  die 
publiąue  Audience  bei  Ihro  Kónigl.  Majest.  bereits  erhalten. 

Weil  nach  denen  principiis  iuris  der  rómischen  Kirche  christUche 
<juter  und  Stiftungen  niemahlen  konnen  abgeandert  und  proscribiret 
werden,  sondern  was  die  Kirche  einmahl  ei^reifet,  in  ihrer  Hand  gleich- 
«am  erstirł)et,  so  fehlet  es  zu  keiner  Zeit  an  einem  Rechte,  ais  vielmehr 
an  Umstanden  und  Gelegenheit  dasselbe  geltend  za  machen. 

Da  man  nun  selbige  von  der  Absicht  und  Auspriiche  auf  Gilter 
gtinstig  zu  sein  glaubt,  so  hat  der  Bischof  von  Liefland  die  Possessores 
der  Stifls-GUter  in  Pilten  vor  die  kónigl.  Relations-Gerichte  ausladen,  die 
Citation  aber  nur  sechs  Tage  antę  terminum  insinuiren  lassen,  damit 
der  durch  die  Geistlichkeit  bereits  concertirte  Ausspruch  ohne  alle  Hin- 
derniss  gefallet  werden  konnte. 

Wie  aber    der    Kónig    und    die    Republic    Polen    dem    Herzog   voi 
Gurland  das  Stift  und    Bischoftum    Pilten    vermage  der  Subjections-Pat 
ten    namentlich    stipuliret    und    zueignet    und    solchergestalt  die  Herzógl 
von  Gurland  ein  unwiedersprechliches    Recht  darauf  erringen,  das  fUrst 
liche  Haus  auch    sich    bei    dem    Besitze    derselben    ohngeachtet   des  voi 
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der  Geistlichkeit  daraber  angestrengten  Processes  erhalten,  so  haben 
wir  nnserer  allerunterthanigsten  Pflicht  nnd  Schaldigkeit  za  sein  erachtet, 
Ihro  Kónigl.  Majest.  die  nachteiligen  Absichten  der  Geistlichkeit  zu  on- 
terbreiten,  und  zugleich  instandigst  zu  ersnchen  die  Relations-Berichte, 
<iie  bereits  angefangen  worden,  ganzlich  ad  proxima  anzusetzen;  denn 
da  Ihro  Kónigl.  Majest.  vermoge  der  pactorum  eonventorum  ad  plurima 
zn  erkennen  sich  verpflichtet,  so  ware  die  Ansetzung  der  Gerichte  das 
einzige  nnd  sichere  Mittel,  wodurch  die  dem  kunfligen  successori  in 
Gnrland  znstehende  Gereehtsame  aufrecht  und  nngekranket  erhalten  wer- 
den  konnten. 

Es  haben  Ihro  Konigl.  Majest.  uns  darauf  die  Yersicherung  geben 
lassen,  wie  Ailerhochst  dieselben  in  Ansehung  des  von  Euer  Kaiserl. 
Majeslaet  vorgeschlagenen  candidati  die  Relations  -  Berichle  aiissetzen 
wurden,  welches  dann  auch  wirklich  erfolget,  ohnegeachtet  aller  von 
der  Geistlichkeit  and  dennen  Magnaten  dagegen  gemachten  Yorsteilangen 
«ind  Bitten. 

191.  Kanclerz  w.  k.,  A.  Załuski,  do  pruskiego  ministra  stanu, 
hr.  Podewilsa. 

ATP  w  Berlinie,  »Polonica«,  27,  oryg.  Grodno  13  lisŁop.  1744. 

MXXCz  w  Krakowie,  RP.  583,  str.  709-711,  kopia. 

Rząd  polski  domaga  się  zadośćuc/^ynienia  od  rządu   pruskiego  z  powodu   intryg 
pos/ów  pruskich  w  Polsce. 

Monsiear, 

Ne  sachant  pas  prćcisement  comment  faire  parvenir  surement 
des  depSches  aa  srsme  soaverain  de  Yotre  Exceilence,  je  trouve  le  meil- 
ieur  expedient  de  m'adresser  a  Elle  comme  aa  ministre  dirigeant  les 
affaires  ślrangdres,  poar  faire  parvenir  par  son  canal  a  Son  soaveraiB 
les  jnstes  griefs  qae  Ton  a  ici  contrę  la  condaite  et  les  nienćes  de  soa 
Ex.  mr.  de  Wallenrodt  et  de  mr.  le  resident  Hoffnaan. 

Yotre  Ex.  verra  ce  qai  en  est  par  le  ci-joint  expos6,  qae  j'envoie 
par  ordre  de  S.  M.  le  roi  m.  t.  g.  M.,  je  prends  en  m^me  temps  la  li- 
berte  d'ajouter  qae  son  Ex.,  mr.  de  Wallenrodt  n'ótant  point  accredit^ 
a  la  Rśpabliqae  et  mr.  Hoffman  censć  decha  da  droit  des  gens  par  sa 
condaite.  Ton  avait  voalat  avec  jastice  proceder  toat  autrement  enver8 
eux  si  S.  M.  le  roi,  m.  t.  g.  M.,  persuadć  qa'ils  avaient  agi  directement 
contrę  leurs  instractious  et  contrę  \z  volonte  de  lear  soaverain,  n'avait 
moderć  la  jaste  sensibilitć  de   la    nation    et   par   considóration  pour  Ta- 
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mitić  ąui  subsiste  enlre  la  Repnbliąue  et  la  srsme  maison  de  Brande- 
bourg,  comme  aussi  par  mdnagement  particulier  pour  Votre  srsme  soa- 
verain,  ne  se  contentait  de  porter  des  plaintes  contrę  la  condaite  irre- 
gnliere  des  susdits,  son  Ex.,  mr.  de  Wallenrodt  et  de  mr.  le  resident 
Hoffman  et  d'en  demander  a  Votre  cour  une  satisfaction  eclatante.  Je 
suis  charge,  en  vertu  de  mon  ministere,  de  faire  la-dessus  des  represen- 
tations  necessaires  a  Votre  Excellence  ne  doutant  point,  qu'Elle  voudra 
bien  y  contribuer  de  tout  son  possible  pour  Oter  par  ce  moyen  tout 
sajet  de  mścontentement  qai  ponrrait  sarvenir  entre  les  denx  cours.  Ce- 
pendant  je  profite  volontiers  de  cette  oceasion  pour  assurez  Votre  Ex- 
cellence  de  la  plus  parfaite  consideration  avec  laąuelle  je  suis,  Mon- 
seur  de  Votre  Excellence,  le  tres  humble  et  tres  obśissant  senriteur. 
A.  Załuski,  eveque  de  Culm,  grand  chancelier  de  la  Couronne. 

192.  Poseł  francuski,  hr.  St.  SĆYĆrin,  do  Du  TheiPa. 

ASZ  w  Paryżu,  >Pologne<,  »Correspondancet,  vol.  228,  str.  203,  oryg. 

Grodno  16  listop.  1744. 

Spjm  skończy  się  jutro ;   oskarżeni  przez  Wilczewskiego  posłowie  otrzymali  za- 
dośćuczynienie. Możliwe,  że  w  ostatnim  dniu  sejmu  uchwalą  jeszcze  powiększe- 
nie armii. 

Monsieur, 

J'avais  cru  avec  bien    d'autres    que    la    dietę    devait   fmir,    comme-! 
j'ai  eu  Thonneur  de  Vous  le  mander  par  ma    precedente  dep§che;  mais 
elle  ne  finira  que  demain.  Les  contestetions  entre  le  nonce  qui  a  aceus^ 
plusieurs  de  ses  confreres  d'avoir  recu  de  Targent  du  ministre  de  Prusst 
et  les  nonces  qu'il  s'est  avise  de  nommer  ont  suspendu  toutes  les  delii^ 
berations  jusqu'a  hieu  au  soir,  que  cette  affaire  fut  enfin  termine  a  ł'8 
yantage  et  a  la  satisfaction  des  derniers. 

Comme  les    Etats    ne    s'assemblent    point  les   jours  de  f§te,  ii  n'| 
a  point  eu  de  seance  aujourd'hui. 

Les  choses  n'avaient  pas  ete  assez  avances  avant  la  contestatłoE 
en  question  pour  qu'on  puisse  raisonnablement  croire  que  dans  la  joui 
nee  de  demain,  ii  soit  possible  de  regler  des  idees  et  d  etabiir  les  moyentj 
pour  faire  Taogmentation  des  tropes  projetee  et  pour  les  entretenir;  d^ 
sorte  que  selon  toates  les  apparances,  la  dietę  ne  pourra  prendre  si 
cet  article,  qui  est  le  seul  qui  ait  ete  traite,  que  des  arrangements  prc 
visionnels. 

J'aurai  l'honneur    au    premier  jour  de   Vous  faire  un  detail  de 
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qui  s'est  passe  de  plus  interessant  depuis  ma  relation  du  11.  En  atten- 
danl,  je  profite  de  roccasion  d'une  estafette,  que  mr.  de  Wallenrodt 
envoie  a  Konigsberg  pour  Vous  faire  passer  cet  avis. 

193.  Instrukcya  dla  posła  francuskiego,  hr.  St.  Sćvćrin'a. 

ASZ  w  Paryżu,  sPologne*,  »Correspondance<,  vol.  298,  str.  208,  oryg. 

Paryż  16  listop.  1744. 

Król  francuski  pochwala  postępowanie  St.  Severin'a,  który  nie  ustąpił  w  zna- 
nym sporze  o  »pierwszą  wizytęc;  przyHad  posła  rosyjskiego  nie  jest  regułą  dla 
króla  francuskiego;  jeśli  Rzplta  da  posłowi  francuskiemu  zadośćuczynienie,  St. 
SĆYŚrin  ma  wówczas  towarzyszyć  królowi  polskiemu  w  jego  podróży  z  Grodna 
do  Warszawy  lub  nawet  do  Drezna. 

1"  Qae  S.  M.  approavait  la  condaiłe  qii'il  avait  tenu;  qu'il  ne  de- 
vait  point  se  relScher  sar  Particie  du  ceremonia);  que  Tesemple  du  mi- 
nistre  de  Russie  n'est  point  une  regle  pour  celui  du  roi;  qu'on  ne  peut 
en  faire  aucnne  application  dans  le  eas  present;  le  rainistre  de  Russie 
n'ayant  aucun  caracteie;  et  qu'on  peut  aussi  peu,  en  supposant  les  faits 
yeritables,  se  prevaloir  des  visites  qui  rar.  de  Belle-Isle  et  mr.  de  Mon- 
tijo  ont  bien  voaln  rendre  a  Dresde  k  mr.  de  Bruhl,  puisque  ni  Tun  ni 
I'autre  n'avaient  le  caractere  d'ambassadeur  aupres  du  roi  de  Pologne. 

2**  Que  si  Ton  donnę  a  mr.  de  St.  Severin  la  satisfaction  qu'il 
demande  et  qui  est  due  a  son  caractere,  ii  continuera  sa  mission  en 
suiyant  le  roi  de  Pologne  k  son    retour,    soit  a  Varsovie,  soit  a  Dresde. 

3°  Qae  si,  au  contraire,  on  lui  refuse  satisfaction,  ii  laissera  partir 
le  roi  de  Pologne  sans  le  suivre,  se  rendra  k  petites  journees  a  Yarso- 
vie,  n'entrera  dans  la  ville  qu'apr6s  qTie  ce  prince  n'y  sera  plus  et  qu'il 
y  attendra  les  ordres  du  roi. 

4"  Qu'on  ne  lui  prescrit  rien  par  rapport  k  la  dietę,  puisqu'elle 
sera  rompue  ou  terminee  avant  qa'il  puisse  recevoir  reponse  a  sa 
dśpSche. 

5°  Qae  Ton  attend  de  loi  une  relation  exacte  de  tout  ce  qni  se 
sera  passć  depuis  la  datę  de  sa  derniere  depeche;  qu'il  doit  avoir  soin 
de  recueillir  tous  les  óclaircissements  possibles  sur  le  cćrćmonial  qni 
a  iii  constamment  observd;  que  Ton  approuve  qu'il  ait  dep^chć  un 
eourrier  au  grand  marechal  de  Pologne,  dont  on  attend  la  reponse. 

6"  Qu'il  chai^e  le  rainistre  du  roi  de  Prusse,  avec  leqael  ii  est 
en  relation,  d'informer  ce  prince  des  incidents  qu'on  lui  a  suscitós  et 
da  parti  qu'il  doit  prendre  en  consćquence  pour  se  rendre  a  Yąrsoyie. 
bwp«  a  Polska.  T.  II.  29 
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7°  Que  Ton  n'est  point  surpris  du  procede  du  nonce  qui  est  Mi- 
lanais  et  entiórement  devoue  a  la  cour  de  Yienne. 

8*  Qae  Ton  a  lu  la  reponse  de  la  cour  de  Saxe  a  celle  de  Ber- 
lin, avec  toute  Fattention  qne  mórite  Timportance  de  cette  piece  qui 
fait  connaitre  si  visiblement  les  dispositions  de  la  Saxe. 

9"  Qu'il  recevra  des  ordres  plns  prścis  des  ąue  le  roi  sera  informe 
du  succes  de  la  dietę,  du  parti  que  le  roi  de  Pologne  prendra  et  de 
Tdtat  oh  s'y  trouveront  les  affaires,  suivant  le  compte  que  Ton  s'attend 
d'en  recevoir  de  sa  part  avec  la  plus  grandę  exactitude. 

194.   Poseł  francuski,  hr.  St.  Sćvćrin,  do  Du  ThelPa. 

ASZ  w  Paryżu,  sPolognet,  >Correspondance«,  vol.  228,  str.  210—212. 

Grodno  17  listop.  1744. 

Sejm  speknąl  na  niczem;  kłótnie  w  Izbie  poselskiej  uniemożliwiły  połączenie 
się  obu  Izb ;  poseł  francuski  poruszał  wszelkie  sprężyny,  aby  sejm  udaremnić ; 
czynił  to  samo  Wallenrodt,  który  jednak  był  mniej  od  niego  szczęśliwszy 
w  swych  intrygach;  zabiegi  St.  Sśvśrin'a  w  Grodnie  kosztują  zaledwie  40  ty- 
sięcy dukatów;  król  polski  zorganizował  w  Polsce  na  własną  rękę  pułki  kawa- 
leryi  kosztem  80  tysięcy  dukatów;  Rada  Senatu  żąda  od  rządu  pruskiego  za- 
dośćuczynienia z  powodu  intryg  Wallenrodta. 

Monsieur, 

La  dietę  est  expirśe  hier  soir  un  peu  avant  minuit  sans  prendre 
aucune  rśsolution.  Les  dśbats,  qu'il  y  avait  eu  toute  la  journee  dans  la 
salle  des  nonces  empeeherent,  que  les  chambres  ne  se  joignissent;  par 
Ik  cette  dietę  est  devenue  totalement  infructueuse. 

J'avais  fait  jouer  tous  les  ressorts  imaginables,  pour  que  les  choses 
tonrnassent  de  cette  facon  ou  pour  faire  rompre  la  dietę  en  cas  de  ne- 
cdssite.  J'avais  pris  mes  prdcautions  par  trois  endroits  pour  etre  plus 
stlr  du  sujet.  Mr,  de  Wallenrodt,  de  son  cOte,  avait  dispose  les  choses 
de  meme.  Par  les  rapports  que  Ton  me  fit  des  hier  matin,  je  sentis  que 
toutes  les  parties  balancaient  ensemble,  quoique  Tune  sut  rien  de  Tautre, 
Mr.  de  Wallenrodt  a  etć  trahi  jusqu'ń  la  fin;  car  ii  y  eut  encore  hier 
un  nonce  k  qui  11  avait  prorais  deux  mille  ducats,  qui  le  declara  en 
pleine  assemblśe.  J'ai  śte  plus  heureux  que  lui;  personne  n'a  parle  de 
moi.  Je  crois  que  ce  qui  fait  cette  difference,  c'est  que  la  France  a  rś- 
ellement  encore  des  amis  en  ce  pays-ci  et  que  le  roi  de  Prusse  y  a  beau- 
coup  d'ennemis.  Je  compte  a  vue  de  pays,  que  toutes  mes  operations 
ne  cotlteront  pas  au  roi  plus  de  quarante  mille  ścus,  y  compris  les 
deux  mille  ducats  que  je  fournis  ii  y  a  environ  un  mois  a  mr.  de  Wal- 
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lenrodt,  ąni  m'en  a  rendu  mille.  A  la  reserve  de  cette  somme,  je  n'ai 
encore  rien  debourse.  Je  n'avais  pris  que  des  engagemenłs  conditionnels. 
On  a  bien  voulu  se  fier  a  moi;  ii  est  ąaestion  a  present,  que  je  les  rem- 
plisse.  Je  suis  assez  embarasse  parce  qne  mon  banąoier  est  trop  devone 
a  mr.  le  c.  de  Brtihl  ponr  que  je  n'aie  a  craindre  que  ,ce  ministre  fat 
averti  de  la  somme  que  je  demanderais  avant  que  je  Teusse  toachóe. 
Je  crois  que  la  nouvelle  du  denoaement  de  cette  piece  est  d'assez 
grandę  conseqaence  poar  la  faire  parvenir  a  la  connaissance  de  S.  M. 
avec  toute  la  diligence  possible,  ce  qui  me  fait  prendre  le  parti  de  de- 
pecher  nn  expres.  Dans  quelques  jours  j'aurai  Thonnenr  de  Vous  en 
envoyer  un  autre  avec  les  details  que  je  n'ai  pas  eu  le  temps  de  Vous 
faire  anjourd'hui.  Je  compte  que  je  pourrai  en  meme  temps  rendre 
compte  a  S.  M.  des  mesures  et  des  vnes  de  cette  cour-ci  sur  le  sort 
de  la  dietę  qui  doit  etre  d'antant  pląs  decisif,  qQe  le  roi  de  Pologne, 
dans  la  confiance  de  la  dietę  consentirait  k  Taugmentation  des  troupes, 
avait  deja  fait  expedier  les  commissions  et  delivrer  pres  de  quatre-vingt 
mille  ecus  pour  la  levee  de  plosiears  regiments  de  cavalerie,  qui  au- 
raient  ete  pris  dans  six  semaines  on  deax  mois  d'ici.  Le  roi  de  Prusse 
doit  etre  bien  content  et  a  son  aise;  ii  ne  tiendra  qa'a  lai  de  faire  de 
la  bonne  besogne  sans  avoir  rien  a  craindre  pour  ses  propres  śtats.  On 
doit  tenir  aujourd'hni  ou  demain  un  senałus  consilium  pour  examiner 
les  moyens  de  demander  juslice  et  satisfaction  des  inirigues  de  mr.  Wal- 
lenrodt.  Ce  ministre  a  servi  le  roi,  son  maitre,  avec  d'autant  de  zśle, 
d'activite  et  d'intelligenee  qu'il  etait  possible.  II  est  malheureux  pour  lui 
de  n'avoir  eu  a  faire  qu'k  des  fripons  et  que  le  roi,  son  maitre,  n'y  ait 
gu6re  d'amis  dans  cette  nation.  Si  cette  cour  m'a  fait  essuyer  des  dó- 
sagrćments,  des  degoilts  et  de  Tennui,  j'en  suis  bien  dedommage  par  la 
satisfaction  d'avoir  fait  ce  qu'elle  voulait  precisdment  me  mettre  hora 
d'śtat  de  faire. 

Je  recois  dans  le  moment  le  billet  que  Vous  m'avez  fait  ITionneur 
de  m'ecrire  de  Brisack  le  25  octobre,  qui  ne  demande  aucane  reponse 
de  ma  part. 

195.  Posłowie  pruscy,  Wallenrodt  I  Hoffmann,  do  Fryderyka  II. 

ATP  w  Berlinie,  .Polonica",  27,  oryg.  Grodno  18  listop.  1744. 

Udaremnienie  sejmu  grodzietiskiego  wielką  wygraną  Prus;  zmarnowane  wysiłki 
dworu  polskiego,  popieranego  przez  najznakomitsze  rodziny  w  Rzpltej ;  daremna 
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także  pomoc  dworów:   rosyjskiego  i  wiedeńskiego;  sprawa  Wilczewskiego  zba- 
wieniem króla  pruskiego;  straszliwe  przygnębienie  na  dworze  polskim. 

Enfin  la  dióte  n'est  pląs,  elle  est  expiree  ainsi  que  V.  M,  a  pa 
voir  par  notre  trśs  humble  rapport  de  la  datę  d'hier  et  nous  commen- 
cons  a  respirer,  apres  des  travaux  d'Hercule  que  nous  avons  essuyee, 
les  dix  CU  douze  derniers  jours  de  cette  malheureuse  assemblee;  qu'on 
nous  blame  prdsentement  ou  qu'on  nous  loue,  qu'on  nous  avoae  ou 
qu'on  nous  ddmente,  les  interets  de  V,  M.  sont  sauves,  c'etait  Tobjet 
unique  de  nos  negociations,  le  but  que  nous  nous  proposions  la  teneur 
de  nos  instructions,  notre  devoir,  notre  ambition,  notre  gloire,  un  peu 
de  yanitó  mgme  si  on  veut. 

En  effet  nous  pourrions  dire  avoir  gagnd  pour  le  profit  de  V. 
M.  une  bataille  considerable  a  Tissue  d'une  campagne  pour  avoir  com- 
battu  yigoureusement  et  avec  un  succes  si  heureux  un  parti  si  poissant 
et  si  formidable  que  celui  de  la  cour  de  Saxe  sontenne  ouvertement  par 
celles  de  Yienne  et  de  Londres  surlout  par  )'argent  de  la  derniere,  ap- 
puyee  par  la  Russie,  quoique  plus  secretement  ayant  a  sa  tete  pour  le 
diriger  les  chefs  des  grandes  maisons  en  Pologne  et  bon  nombre  des 
familles  considerables  a  sa  disposition  outre  Tayantage  des  graces  a  rś- 
pandre  a  pleines  mains  par  la  distribution  des  charges,  des  palatinats, 
des  starosties,  des  cordons,  des  clśs,  par  de  grandes  promesses  enfin  et 
par  des  expectanees  qu'on  donnait  ou  faisait  k  proportion  des  espś- 
rances,  dont  on  se  flattait  et  a  mesure  des  services  qu'on  pourrait  s'en 
promettre. 

Tout  cela  est  óvanoui  et  le  nuage  dissipe  par  le  succes  infructueux 
de  la  dietę  ou  on  ne  se  promettait  pas  moins  que  d'entrainer  la  Repu- 
blique  de  Pologne  dans  quelque  mauvais  dessein  contrę  V.  M.,  lui  ins- 
pirer  de  la  mefiance  contrę  elle  et  la  mener  ensuite  a  quelque  liaison 
pernicieuse  d'oi!i  la  cour  de  Saxe  pourrait  tirer  profit  dans  la  conjonc- 
ture  prdsente. 

Au  lieu  de  cela  nous  nous  voyons  quitte  de  toute  apprehension 
et  crainte  de  ce  cóte,  du  moins  jusqu'au  temps  d'une  nouvelle  dietę 
a  laquelle,  assurśment  ii  faudrait  ee  preparer  de  notre  endroit.  On  s'at- 
tend  avec  raison  et  probabilite  de  voir  tomber  le  credit  du  parti  de  la 
cour  de  voir  baisser  furieusement  les  actions  des  maisons  de  Czartory- 
ski et  de  Poniatowski,  de  voir  decourager  les  cours  de  Yienne  et  de 
Londres  dont  le  ministre  de  la  demiśre  a  deja  fait  paraitre  son  mecon- 
tentement  et  regrette  les  sommes  qu'il  a  inutilement  repandues  ayec 
profusion  et  largesse;  mais  la  plus  grandę  affaire  consiste  en   ce  que  la 
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confiance  envers  V.  M.  va  se  retablir  de  pląs  en  plus  et  qne  la  Repu- 
bliąne  commence  a  s'apercevoir  du  piege  qu'on  lui  a  voulu  tendre  et 
de  voir  plus  clair  dans  ses  interfits,  anssi  est-ce  cet  article  et  ce  point 
qui  importe  le  plus  a  V.  M.  de  soutenir  et  k  quoi  ses  ministres  doivent 
prfiter  la  plus  grandę  attention  et  y  employer  le  plus  fort  de  leur  ap- 
plication. 

L'affaire  du  malheureux  Wilczewski  a  laąuelle  nous  ne  saurions 
rien  ajouter  par  rapport  a  son  detail  que  ce  qne  nous  avons  ecrit  le 
8me  de  ce  mois  a  rexception  que  nous  sommes  maintenant  tres  assu- 
res  que  c'est  une  intrigue  menee  par  la  cour.  Cette  affaire  dis-je  a  con- 
duit  les  choses  k  ce  point  toute  facheuse  quelle  paraissait  au  commen- 
cement  elle  n'a  pas  reussi  ou  finie  k  l'espe'rance  des  uns  et  a  la  crainte 
des  autres.  La  providence  a  preparee  les  chemins  des  avenues  desquels 
nous  nous  sommes  d'abord  emparśs  par  une  presence  d'esprit  que  la 
bontś  divine  nous  a  point  fait  perdre,  et  un  recueillement  que  sa  grace 
a  fait  renaitre  en  nous,  le  hasard  a  fait  ce  que  peut-§tre  nos  plus  pro- 
fondes  et  plus  fines  meditations  de  politique  n'auraient  pas  effectuees. 
La  sottise  de  Wilczewski  n'a  pas  produit  leffet  que  la  cour  s'en  etait 
promise  qui  etait  de  fermer  la  boucbe  a  ceux  qui  auraient  pu  crier 
pour  les  intśr§ts  de  la  patrie,  crainte  qu'ils  ne  fussent  soupconnćs  d'in- 
telligence  avec  nous  autres  au  lieu  que  tout  le  contraire  est  arrive  par 
les  denonciations  inconsiderdes  h  tort  et  traverś  des  innocents  et  des 
prćtendus  coupables  ce  qui  les  ayant  mis  aux  mains  les-uns  aux  autres, 
a  trainś  Tassemblee  des  ótats  jusqa'k  rextrśrait^  ou  nous  Tayons  sou- 
tenue  par  nos  soins  infatigables  et  par  les  moyens  qui  doivent  produire 
d'un  pareil  effet  savoir  Targent  employe  k  propos  et  sans  Tśpargner. 

II  faut  avouer,  Sire,  que  si  nous  eussions  dt  faire  un  plan  pour 
faire  avorter  les  mauvais  desseins  du  parti  opposś  avec  tout  notre  sa- 
voir faire  et  avec  la  plus  profonde  politique  nous  n'aurions  pu  deveIop- 
per  quelque  chose  de  plus  heureux  que  ce  que  le  destin  nous  a  foumi 
dans  cette  occasion  que  nous  avons  second^  ou  plutOt  poursuivi  par 
tout  ce  que  les  hommes  sont  capables  de  faire... 

Si  on  prend  a  tache  de  nous  taxer  de  quelque  peu  de  prśvoyance, 
de  precipitation,  d'inconsid6ration  et  de  tout  ce  qu'on  peut  objecter  k  la 
faiblesse  de  la  naturę  humaine,  nous  esp^rons  d'un  autre  cOtd  et  prś- 
tendant  m§me  qn'on  nous  rende  la  justice  de  ne  nous  avoir  point  lais- 
s6s  abattre  par  ce  coup  imprevu  que  nous  n'en  avons  pas  ótś  dócon- 
ragćs  ou  perdn  le  jugement  quod  de  Republica  non  desperavimu8,  que 
plutOt   nous   nous   sommes   saisis   de   Toccasion  et  que  nous   avons  tirć 
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d'un  malheur  qui  paraissait  nous  abimer,  le  parti  le  plus  avantagenx  et 
avec  Feffet  le  plus  heurenx  que  nous  aurions  pu  nous  promettre  du 
projet  le  mieux  concerte  du  monde. 

Aussi  avons-nous  regagne,  par  cette  conduite,  la  confiance  de  nos 
amis  et  de  beaucoup  d'autres  qui  n'osaient  pas  se  declarer,  mais  qui 
croient  presentement  pouvoir  faire  fonds  sur  nolre  assistance  et  si  nous 
nous  soumettons  avenglement  a  ce  qui  plaira  a  V.  M.  de  disposer  de 
nous  k  cet  egard  puisque  tout  bon  sujet  doit  se  sacrifier  sans  replique 
aux  intórets  de  son  souverain.  Nous  nous  persuadons  que  ces  memes 
intśrets  de  V.  M.  demandent  absolument  que  nous  soyons  avoues  et 
m§me  que  V.  M.  nous  le  temoigne  par  quelque  marque  exterieure  de 
sa  grace  et  de  sa  bienveillance  royale,  chose  qui  maintiendrait  dans  le 
credit  ses  ministres  que  nous  venons  de  rdtablir  si  heurensement. 

Effectłvement,  nous  ne  saurions  nous  imaginer  qu'on  voudrait  nous 
abandonner  apres  avoir  combattu  avec  tant  de  succes,  apres  avoir  fait 
tomber  nos  ennemis  dans  la  fosse  qu'ils  nous  creusaient,  aprós  avoir 
obtenu  des  avantages  si  considerables  qui  doivent  tenir  lieu  a  V.  M. 
d'une  bataille  gagnee  et  qu'apres  la  victoire  remportee  sur  nos  ennemis, 
on  Youlut  nous  óter  jusqu'a  Tesperance  de  prśtendre  anx  lauriers  du 
triomphe. 

Apres  ces  raisonnements,  ii  est  juste  que  nous  reprenions  le  fil 
de  notre  tres  humble  rapport  au  sujet  du  cours  de  la  dietę  nouvelie- 
ment  passee,  sur  quoi  nous  avons  l'honneur  de  dire  a  V.  M.  que  la 
cour  Yoyant  prendre  aux  affaires  un  autre  train  qu'elle  n'avait  esperee 
de  la  denonciation  de  Wilczewski,  s'avisa  tout  d'un  coup  a  changer  de 
batterie  et  a  travailler  que  cette  affaire  tombat.  Cest  ponrquoi  elle  re- 
solut  de  promettre  satisfaction  aux  aecuses  pour  qu'ils  se  tinrent  en  re- 
pos  et  permissent  que  la  dietę  finit  tranquillement  k  son  intention  toute- 
fois,  qui  etait  d'accepter  tout  ce  qu'on  y  accorderait,  fut-ce  la  moindre 
chose  pour  Taugmentation  de  Tarmee,  de  limiter  la  dietę  a  Varsovie  et 
de  faire  faire  en  attendant  les  revisions  nścessaires  dans  les  palatinats 
et  dans  les  provinces. 

Effectivement,  le  malheureux  ayant  ete  obligó  de  faire  reparation 
publique  et  demandant  pardon  de  la  calomnie  intentee  a  ses  confreres 
les  deliberations  commencerent  a  reprendre  vigueur,  nous  autres  cepen- 
dant  ayant  senti  la  meche,  nous  avions  fait  deja  en  sorte  qu'avant  toute 
chose  Taffaire  trainat  et  derobat  le  temps  aux  consultations  comme  ac- 
tuellement  la  dietę  marcha  k  tatons  jusqu'a  samedi  a  midi,  qui  devait 
§1j*e  le  dernier  jour. 
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Noas  dtioDs  secondes  en  cela  par  le  palatin  de  Bełz  qni  arriva 
quelqaes  joars  aaparayant  et  qni  se  donna  a  nons  naoyennant  nne 
somme  de  ąnatre  mille  dncats,  dont  le  comle  de  St.  Severin  s'est  charge, 
ce  palatin  s'est  acąuitte  dignement  de  sa  promesse;  snr  quoi  ii  faut  lui 
rendre  jnstice  entiere  et  Teyenement  montre  qae  nous  n'avons  pas  mai 
place  notre  eonfiance  quoiqa'a  force  d'argent.  Nons  Ini  avons  donnę  au 
secours  qaelques  nonces  de  nos  amis  qui  aa  cas  de  besoin  devaient  le 
seconder,  mais  dont  on  ne  s'est  presqae  point  servi.  Les  choses  com- 
mencant  a  aller  d'elles-m§nies  de  sorte  que  ces  amis  se  sont  tenns  ró- 
serves  et  bouche  close,  ce  qni  les  met  en  etat  de  nous  servir  ane  seconde 
fois  qnand  le  cas  exigerait  sans    §tre  soupconne  d'inte]ligence. 

La  conr  se  troaye  dans  one  grandę  consternation ;  le  roi  est  d'ane 
humeur  extraordinairement  cbagrine,  la  reine  dit-on,  est  inconsolable  et 
a  plenre  a  chaudes  larmes  des  funerailles  de  la  dietę  trepassee;  tout 
cela  est  tres  naturel.  On  voit  d'une  part  tomber  sa  superiorite  avec  Tan- 
toritd,  dont  on  etait  en  possession  et  diminuer  le  credit  de  ses  creatores; 
de  Tantre  part  on  s'appercoit  qne  les  opposes  se  relevent,  reprenant  coeur, 
se  mettent  sur  ses  grands  chevaux  et  se  pretendent  ^alement  avec  les 
aatres  a  la  direetion  des  affaires. 

n  y  aurait  peu  de  peine  prósentement  a  former  une  confederation 
au  beau  milieu  du  royaume,  qui  donnerait  bien  de  l'occupation  a  la  cour 
et  qui  yeillerait  merveilleusement  a  ses  desseins  et  a  ses  intrigues,  qui 
emp§cherait  m&me  que  les  troupes  qu'on  fait  lever  par  des  particuliers 
pour  le  seryice  de  la  Saxe  ne  sortissent  du  royaume  pour  se  rendre  en 
Bohemę  renforcer  Tarmee  de  la  reine  de  Hongrie  ainsi  que  c'est  Tinten- 
tion  du  minist^re  saxon;  ii  y  a  meme  des  gens  de  poids  et  de  cródit 
parmi  leurs  confreres  qui  nous  en  ont  fait  Touyerture,  mais  comme  c'esl 
une  chose  qui  demanderait  un  exact  concert  avec  la  France,  puisqu'elle 
doit  §tre  soutenue  par  des  grosses  sommes  et  par  quelques  troupes, 
outre  qu'elle  donnerait  peut-etre  snjet  et  occasion  k  la  Russie  de  se 
m§ler  des  affaires  de  ce  pays-la. 

Nous  n'oserions  la  proposer  k  V.  M.,  qu'autant  qu'elle  la  trouve- 
rait  de  sa  convenance,  aussi  bien  nous  semble-t-il  qu'on  aimerait  plutót 
prendre  des  mesures  pour  cette  entreprise  k  Paris  et  a  Berlin  qu'avec 
des  ministres  qui  ne  sont  pas  instruits  sur  cet  article  et  desquels  ils 
ne  pourraient  pas  recevoir  les  assurances  nćcessaires,  cette  liaison  toute- 
fois  d'une  partie  de  la  noblesse  polonaise  prodnirait  yraisemblablement 
cet  effet,  qu'elle  rendrait  le  roi  plus  doax  k  Tśgard  des  liaisons  a  prendre 
avec  nous  autres  et  mettrait  plus  de  souplesse  dans  Tesprit  de  son  mi- 
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nistdre.  II  semble  m§me  qu'apres  la  malheureuse  issue  de  la  dietę,  on 
ne  serait  plus  tant  eloigne  de  Tunion  de  Francfort;  on  eommence  a  faire 
des  avances  pour  des  entrevues,  on  souhaite  des  explications  et  des 
pourparlers;  ii  faut  laisser  quelque  temps  a  la  fierte  du  comte  de  Briihl 
pour  le  faire  revenir  k  lui-meme. 

Avant  que  de  finir,  la  reconnaissance  nous  oblige  de  rendre  justice 
aux  soins,  travaux  et  la  gśnerosite  de  Tambassadeur  de  France;  sans 
cette  pnissante  assistence  nons  n'aurions  fait  que  de  l'eaa  claire;  dans 
tout  ce  que  nous  aurions  entrepris,  non  seulement  ii  nous  a  fourni  le 
secours  present,  mais  ii  nous  aide  encore  de  preparer  un  pen  Tayenir, 
a  gnoi  ii  nous  faut  immanquablement  que  nous  nous  attendions. 

Les  depenses  et  frais  de  la  dietę  montent  a  quinze  mille  ducats 
d'or,  V.  M.  peut  juger  que  nous  sommes  en  etat  de  lui  rendre  compte 
de  huit  mille  ecus  qne  nous  avons  recu  pour  ce  sujet.  II  y  a  long- 
temps  qu'ils  ont  passe  dans  d'autres  mains;  le  comte  St.  Severin 
y  a  ajoute  trois  mille  ducats,  dont  nous  avons  fait  et  faisons  encore 
actuellement  un  pareil  usage.  II  pourrait  en  rester  quelque  chose  qu'avec 
Tapprobation  de  V.  M.  Nous  Temployerons  k  contenter  les  personnes  qui 
sont  autour  de  nous,  dont  la  sante  et  le  corps  sont  ruines  par  les  yeilles 
et  le  travail,  auquel  ils  sont  ete  applique  assidtlment  pendant  les  cours 
de  la  dietę  et  qui  par  la  aussi  bien  que  par  Tendroit  de  la  fidślile  et 
probit^  meritent,  qu'il  bien  (?)  notre  attention  outre  la  grace  de  V.  M. 
a  laquelle  nous  prenons  la  liberte  de  les  recommander  tres  humblement. 

Nous  nous  en  servirons  encore  pour  entretenir  nos  amis  communs 
pour  payer  les  loyers  de  nos  quartiers  et  pour  retourner  a  Varsovie 
etant  secs  autant  que  nous  sommes  nous  serions  bien  embarasses,  com- 
ment  aller  k  l'endroit  de  notre  destination,  nous  qui  d'ailleurs  sommes 
d'un  zśle  inviolable  et  d'une  fidelitś  a  toute  epreuve. 

196.    »Puncta  pro  Senatus  Consilio«. 

BUJ  w  Krakowie,  RP.  1110,  str.  435,  kopia.  Grodno  18  listop.  1744. 

Rada  Senatu  ma  się  zastanowić  nad  obecnem  położeniem  Polski. 

1)  Po  zerwanych  iniąuo  fato  trzech  sejmach,  jako  zabieżyć  tym 
nieszczęśliwościom,  któreby  w  okolicznościach  teraźniejszych  na  Rzecz- 
pospolitą wyniknąć  mogły  i  jako  internam  et  extemam  providere  seeu- 
ritatem? 

2)  Zagraniczne  praktyki,  że  się  jawnie  pokazały  na  tym  sejmie, 
więc  jako  stany  Rzpltej  mają  pokazać  sensibilitatem  et  urgere  satisfac- 
tionem,  JKM.  przytomnego  Senatu  exquirit  sensum. 
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3)  Sejmiki  rektłionis  czy  i  kiedy  zdają  się  być  potrzebne,  dełer- 
minare  należy. 

4)  Dla  utrzymania  dobrej  z  sąsiadami  harmonii  w  różnych  ukrzy- 
wdzeniach  dostąpienia  satysfakcyi  czyli  konferencye  kontynuować  z  mi- 
nistrami cudzoziemskimi,  plenipotencye  eo  fine  mającymi? 

5)  Hajdamaków  ustawiczne  w  granice  wpadania  jakim  uśmierzyć 
sposobem  ? 

6)  Interrupcya  commerciorum  ze  Śląskiem  że  wielkie  przynosi 
szkody  pogranicznym  województwom  wielkopolskim,  jako  principiis  oh- 
stare?  Żeby  to  m  usutn  nie  weszło,  temuż  in  simili  w  pograniczu  ki- 
jowskim zabieżyć. 

197.  Gibson  O  do  Cartereta. 

AP  w  Londynie,  oryg.  Gdańsk  18  listop.  1744. 

Sprawa  posła  Wilczewskiego. 

Sir,  I  am  honoured  with  yoors  of  19lh  past,  advising  my  Lords  ha- 
ving  taken  the  title  of  the  Earl  of  Granville,  for  which  I  thank  you,  as 
well  as  for  your  good  offices  in  my  affair,  which  has  been  given  me  to 
nnderstand  by  Lord  Tyrawley.  This  covers  a  letter  from  Lord  Hyndford 
who  arrived  here  the  8th  and  departed  the  12th  and  was  to  depart 
from  Konigsbei^  the  18th  this  datę,  all  the  news  we  have  here  are  that 
the  Diet  subsists  yet.  A  French  courier  who  past  two  days  ago  brought 
us  news  that  the  Prussian  minister  there  in  dealing  out  his  master's 
ducats  had  inadvertantly  madę  confidence  to  a  certain  nonce  Mr.  Wil- 
czewski and  after  giving  him  400  ducats  he  communicated  what  and 
to  whom  he  had  given  morę,  whereupon  Mr.  Wilczewski  the  next  day 
on  entering  the  house,  advanced  and  threw  his  ducats  on  the  table, 
saying  there's  the  cursed  cause  of  all  our  evils,  I  got  these  yesterday 
from  Mr.  Wallenrodt  and  he  tells  me  that  such  a  one  has  got  so  much, 
such  a  one  so  much,  and  in  short  named  every  one  of  them  whose 
names  Mr.  Wallenrodt  had  mentioned.  This  madę  a  great  noise  in  the 
house  and  so  soon  as  it  came  to  Mr.  Wallenrodfs  cars,  he  in  the  per- 
plexity  he  was  in,  drew  up  two  memorials  to  the  King  and  to  the  Re- 
pubHc  wherein  he  treats  Mr.  Wilczewski  by  the  names  of  fourbe,  liar 
and   infame   and    demands   satisfaction,   which  Wilczewski    won't  fail  to 


*)  Niewiadomo  jaki  urząd  sprawował   Gibson;  prawdopodobnie  był  kon- 
sulem angielskim  w  Chiańsku. 
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give  him  personally,  at  a  proper  time,  meantłme  if  this  affair  creats  con- 
fusion  to  a  few,  it  gives  diversion  to  a  great  many,  and  the  King  has 
found  necessary  to  give  Wilczewski  a  guard  for  hiś  person  of  30  of 
the  Life  Guards.  Mr.  Wailenrodt  has  dispatched  a  courier  to  Berlin. 

198.  Rezydent  austryacki,  br.  Kinner,  do  Maryi  Teresy. 

ADNP  w  Wiedniu,  »ReIationes  aus  Pohlen*.  oryg.  Grodno  20  listop.  1744. 

Udaremnienie  sejmu  przez  posłów  pruskich;  zmarnowane  wysiJki  króla,  kardy- 
nała Lipskiego,   prymasa  Szembeka   i   innych   senatorów,  aby   wrócić   sejmowi 
zdolność  do  pracy;  Rada  Senatu. 

EKM.  ist  aus  meinem  allerunterlfinigsten  Berieht  vom  6  Octobris  i) 
schon  Yorgetragen  worden,  dass  der  hiesige  Reichs-Tag  gleich  aller  an- 
fangs  in  Erwahlung  des  Land-Boten-Marschall  sich  sehr  gut  anlassen, 
hernach  aber,  wie  es  zur  Beratschlagung  des  Hauptpunktes,  namlich  des 
augmenti  militis  und  Feststellung  des  hierzu  erforderlichen  fundi  ge- 
kommen,  sowohl  in  denen  Provinzinl-Sessionen,  ais  in  den  Land-Boten- 
Stuben  immer  gegen  einander  laufende  Stimmen  za  horen  gewesen,  bis 
endlich  die  Entdeckung  der  von  denen  preussischen  Ministris  angespon- 
nenen  Yerftihrung  einiger  nnntiorum  darzugeschlagen,  welches  die  ge- 
samte  Land-Boten-Stube  dermassen  in  Yerwirrung  gebracht,  dass  aller 
von  dem  Kónig,  dem  Cardinal  Lipski,  dem  Primate  Regni  und  vieler 
anderer  patriotisch  gesinnten  Senatoren  angewendeten  Bemiihung  und 
Zuredens  ohngeachtet  in  der  letzten  Wochen  die  Activitaet  der  Stimmen 
bald  von  diesem,  bald  von  jenem  Land-Boten  unter  beflissentlich  her- 
fiir  gesuchten  und  vom  Zaun  gebrachten  eitlen  Einwendungen  fast  ta- 
glich  gehemmet  worden  und  gedachter  Reichs-Tag  endlich  mit  Verlust 
der  Zeil,  Miihe  und  Kosten  unfruchłbar  auseinandergegangen,  wie  die 
an  EKM.  ersten  Hof-Kanzler,  Grafen  von  Ulfeld,  wahren  der  Zeit  einge- 
sendete  Berichtschreiben  und  Diaria  des  mehrern  bezeigen. 

Der  Kónig  hat  bei  solcher  Beschaffenheit  um  nur  der  verdorbenen 
Sache,  soviel  ais  tuniich,  aufzuhelfen,  die  geistlichen  und  weitlichen 
senatores  wie  auch  die  ministros  status  et  belli  ad  consilium  berufen 
und  liber  die  sub  N**  1  beigehende  Punkta  ^)  ihre  Meinung  zu  eroffnen, 
verlangete;  was  hier  einfalls  beschlossen  worden,  ergiebet  das  Resul- 
tatum. 

Die  Konferentien  bei  dem  Primate  Regni  reassumiret  und  von  de- 


«)  zob.  nr.  129,  str.  240;  »)  zob.  nr.  196,  str.  466. 
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nen  erstern,  die  sub  N"  3  anschliissige  Pankta  vorgetragen  worden;  der 
Nrus  4tus  1)  enthaltet  die  von  Seiten  der  Repnbliąne  an  den  rnssischen 
Hof  machende  nicht  geringe  Ansprache  und  Grayamina,  welche  der  Pri- 
mas,  weilen  selbige  denen  rnssischen  Ministris  noch  nicht  iibet^eben 
worden,  jedoch  bei  denen  in  Warschau  fortsetzenden  Konferentien  deme- 
nSchst  iibergeben  werden  sollen,  mir  Yorlaufig  in  confidentia  mitgeteilel, 
mit  dem  Zusatz,  dass  wegen  Eingestehung  des  kaiserl.  Titnls  an  die  Cza- 
rin  in  das  Ansachen  derśelben,  wann  der  Reichs-Tag  bestanden  ware 
wohl  wtirde  eingewilliget  worden  sein,  jedoch  unter  einiger  Modifikation 
nnd  Ausnahm,  dass  namlich  Lemberg  und  der  ganze  znr  Kron-Polen 
gehorige  Palatinat  von  Rnssland  sub  titulo  einer  Kaiserin  aller  Reussen 
nicht  mitbegriffen  sein  nnd  der  Republiqne  zum  Praejudiz  nicht  exten- 
diret  werden  solle. 

EKM.  habe  hienebst  allerunterthanigst  zu  bitten,  womit  die  baldige 
Yollstandige  Abfuhrnng  der  mir  allschon  vor  den  Reichs-Tag  in  dreien 
Posten  angeschaffen  3506  FI.  an  dero  Baneal-Zahl-Amt  allergnadigst 
verftiget  und  dass  diejenigen  500  Dakaten,  welche  durch  dero  Hof-Kanz- 
lern,  Grafen  von  Ulfeld,  mir  dazumahl  bei  des  Gra  fen  Esterhasi  2000 
Dukaten  tibermachet  worden,  in  Ansehung  meiner  alten  annoch  anf 
9000  FI.  und  dartiber  belaufenden  Kameral- Riickslanden  weilen  ich 
hier  noch  mit  Schulden  beladen  bin  und  selbige  ad  8  und  10  pro  cento 
verinteressiren  muss,  einstweillen  anf  Abschlag  in  Handen  gelassen  wer- 
den mogen. 

Zu  konigl.  und  landherrlichen  allermildesten  Hulden  und  Gnaden 
mich  in  tieffester  zu  Fiissenlegung  allerdemiitigst  empfehlend,  Kinner  von 
SchaHTenstein. 


199.  Posłowie  rosyjscy,  hr.  M.  Bestużew  ł  hr.  H.  K.  Keyserling, 

do  Elżbiety  1. 

ASZ  w  Moskwie,  oryg.  Grodno  20  lisŁop.  l7Ł4c. 

Udaremnienie  sejmu  przez  posłów  pruskich;  Rada  Senatu;  sprawa  przyznania 
tytułu  cesarskiego  carowej;  odnowienie  aliansu  polsko-rosyjskiego;  usunięcie 
grawaminów  cerkwi  dyzunickiej  w  Polsce;  korupcyjne  oszustwa  posłów  pruskich. 

Da  der  Reichs-Tag  durch  die  preussischen  Factiones  fruchtlos  zer- 
gangen  und  man  dahero  fur  die  ndtige  Sichercheit  des  Reiches,  welche 
bei   diesen   critischen    Weltlaufen    notig   und   nnentbehrlich    sein   wollte. 


»)  zob.  nr.  1%,  str.  457. 
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nicht  sorgen  konnen,    so   haben    Ihro    Konigl.   Majest.   und  da  noch  derj 
grosste  Teil    der   Magnaten    beisammen  waren,  ein  senatus  consilium  AslĄ 
hin    halten    and    beiliegende   puncta    zar    Deliberation    desselben    gebei 
wollen. 

Es  ist  selbiges  bereits  insoweit  geendiget  worden,  dass  ein  jederl 
derselben  sein  votum  gegeben,  das  Resnltat  aber  davor  wird  erst  morgenj 
gewóhniichermassen  publicirt  werden. 

Weilen  wir    aber    der    Pferde    wegen  sogleich    von  hier  abzngehei 
gemtissiget  sind    und  folgbar  nicht  die  Poblication    des  Resultats  abwar- 
ten  konnen,  so  werden    Euer   Kaiserl.  Majestaet  nicht  ungnadig  merken^ 
wann  \ńr  selbiges  nicht  sogleich,  sondern  von  Warschau  erst  za  sendei 
uns  die  alleruntertanigste  Ehre  nehmen  werden. 

Indessen  hat  ans  der  Cabinets-Ministre  von  Brfihl  die  Versicherun| 
gegeben,  dass  da  man    die    Erneaerang    der    Freundschaft    mit  Russlan^ 
sowohl,  ais  aach  die  Abtuang  der  Religions-Beschwerden  bel  dem  Reichs 
Tag  gehindert,    Ihro    Konigl.    Majestaet    dennoch    bei    dem    gegenwartigei 
senatus  consilio  es  in  die  Wege  gerichtet,  dass  man  daselbst  eine  Com^ 
mission    der    Reichs-Beschwerden    wegen    beliebet,    die    Fortsetzung    dc 
Conferencen  aber  dergestalt  angeordnet,  dass  wenngleich  der  Primas  ant 
andere  mehr  nicht  gegenwartig    sein    wiirden,    dennoch    dieselbe  sogleicl 
in  Warschaa  wieder  aufgenommen  und  ununterbrochen  fortgesetzet  wer^^ 
den  sollte,  da  dann  auch  zugleich  die  Erkanntnis  des  kaiserlichen  Tital 
erfolgen  und  auch  aus  denen  Canzeleien   dergestalt   ausgefertiget  werdel 
sollte,  welches  Ihro  Konigl.  Majest.  nachmals  bei  der  Republiąue  zu  ver 
antworten  iiber  sich  nehmen  woUte. 

Ohngeachtet  der  Reichs-Tag  bereits  vor  wenigen  Tagen  sein  iiii| 
gluckliches  Ende  gehabt,  so  finden  sich  dennoch  neue  Spure  von  dei 
preussischen  Corruptionen.  Man  hat  einen  von  den  erkauften  Land-Bc 
ten  auf  den  Fali,  wann  der  Reichstag  nicht  bestehen  wurde,  zwei  tau.1 
send  Ducaten  versprochen;  dieser  hat  sich  nachmahls  bei  denen  preussii 
schen  Ministris  gemeldet,  die  ihm  aber  statt  der  zwei  tausend  nichj 
mehr  ais  achtzig  gegeben,  dahero,  da  derselbe  sich  in  seiner  grossc 
Hoffnung  betrogen  gesehen,  sich  aus  Ungeduld  selbst  bei  Hofe  gemelde 
und  die  Judas-Gelder  verlanget. 

Ihro  Konigl.  Majest.   haben    dero   Reise   nach   Warschau   auf  de 
kiinftigen  Montag  festgesetzet. 
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200.  Posłowie  rosyjscy,  hr.  M.  Bestużew  i  hr.  H.  Keyserling, 
do  Elżbiety  1. 

^SZ  w  Moskwie,  oryg.  Grodno  21  lisŁop.  1744. 

)alszy  ciąg  sprawy  Wilczewskiego;  daremne  zabiegi    króla,  i  ministrów  i  sena- 
orów,  aby  sejm  uspokoić;  teror  ze  strony  posłów:  pruskich  i  francuskiego;  po- 
i^iększenie  armii   >idee   favoritec   narodu  polskiego;   tajna  akcya  posła  francu- 
skiego;   Francya  zamyśla  odnowić  swą  przewagę  na  Północy. 

Euer  Kaiserliche  Majestaet  haben  wir  sub.  N"  11  bereits  in  tief- 
ter  Untertanigkeit  zu  onterlegen  die  Ehre  gehabt,  welchergestalt  der 
Ibgeordnele  von  der  Landschaft  Wisne  (s),  Wilczewski,  die  preussische 
^orruption  aaf  der  Land-Boten-Stabe  offentlich  entdecket,  und  da  die 
^and-Boten  mit  allem  Ernste  darauf  bestanden,  diejenigen  nahmhaft  zu 
naehen,  welche  der  preussische  Ministre  benannt,  dass  sie  ihn  in  Zer- 
lichtung  des  Reichstages  untersttitzen  wiirden,  so  hat  der  obererwahnte 
Wilczewski  sich  nicht  entbehren  konnen,  folgende  Land-Boten,  ais  nam- 
ich  Ossoliński  Hof-Fandrich,  Rogaliński,  Richter  von  Frauenstadt,  Tri- 
)olski,  Grodzicki,  Gurowski,  Wolbek,  Hurko,  Jeżewski  und  Kietliński  zu 
lennen. 

Ob  nun  zwar  hierans  es  sich  zur  Genuge  dargiebt, 

1.  dass  der  Wilczewski  durch  das  conclave  nunciorum  selbst  ge- 
kwungen  worden,  diejenigen  anzuzeigen,  die  der  franzosische  Ministre  ge- 
lannt,  die  Wahrheit  dessen  sich  auch  dadurch  bestatiget,  dass 

2.  die  Land-Boten  Tripolski,  Gurowski,  Wolbek  und  Kietliński 
ts  selbst  offentlich  bezeuget,  dass  sie  um  den  gegenwartigen  Reichs-Tag 
«  zernichten  Ton  den  preussischen  Ministres  durch  Versprechungen 
ind  Geld  waren  versuchet  worden,  und  dahero 

3.  alle  Preasumption  wegfalle,  dass  das,  was  der  Wilczewski  an- 
^ebracht,  anitno  calumniandi  et  iniuriandi  geschehen  wara,  so  haben 
llennoch  der  Cron-Fandrich  Ossoliński  (dessen  Yater  man  znm  Duc,  und 
^air  de  France  erklaret  und  der  sich  bei  dem  Stanislao  befindet)  und 
ler  Land-Fandrich  Rogaliński  darauf  gedrungen  und  bestanden,  dass  die 
jache  auf  der  Land-Boten-Stube  gerichtet,  der  Wilczewski  ais  dekUor 
md  calumniator  mit  der  poena  talionis  angesehen,  und  ihnen  dergestalt 
vegen  der  Beleidigung  ihrer  Ehre  eine  óffentliche  Satisfaction  gegeben 
verden  móchte;  und,  insofern  selbige  nicht  erfolgen  wttrde,  so  konnten 
ind  woUten  sie  auch  nicht  zugeben,  dass  die  publiquen  Angelegenheiten 
n    der    Land-Boten-Stube    vorgetragen    wtlrden,     sondern    vielmehr    die 
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Actiyitaet    derselben ,    ond    wenn    es    gleich    cum    discrimine   comitiorum 
ware,  sistiere. 

Es  waren  die  Meinungen  dariiber  sehr  geteilet.  Der  grosste  Theil; 
hielt  davor,  dass  der  Wilczewski  vielmehr  belohnet,  ais  gestrafel  werden 
miisste,  indem  er  denen  fremden  Reizungen,  die  das  Yerderben  des 
Vaterlandes  zum  Gruiide  fiihren,  nicht  sowohl  gefolget,  ais  niemals  sel- 
bige  offentlich  entdecket;  er  konnte  nicht  vor  einen  delatorem,  noch  ca- i 
lumniatorem  geachtet  werden,  da  er  nichts  mehr  getan,  ais  was  die- 
samtliche  Land-Boten-Stabe  von  ihm  ausdriicklich  verlanget,  nanalich 
diejenigen  namentlich  bekannt  zu  maehen,  die  von  dem  preussichen  Mi- 
nistre  waren  benennet  worden.  Dahingegen  das  Gegenteil  von  der  ein- 
mal  gefasster  Meinnng,  dass  die  Sache  in  instanti  gerichtlich  erórlet 
werden  musste,  nicht  zuriickelreten  woUen  und  dessfals  die  Activitaet 
ofters  sistieret. 

Es  haben  Ihro  Konigliche  Majest.  sowohl,  ais  die  minisłri  status, 
und  Magnaten,  sich  alle  Miihe  gegeben,  diese  auf  der  Land-Boten-Stube 
entstandene  Uneinigkeit  beizulegen  und  solchergestalt  die  Hindernisse  zu 
heben,  welche  zeithero  die  Fortsetzung  des  Reichstages  aufhielten.  Allein 
es  hat  sich  dennoch  diese  Unruhigkeit  nicht  mehr,  ais  den  14.  dieses 
Monats  beilegen  lassen,  wie  solches  alles  sich  mit  mehreren  aus  dem 
anliegenden  Diario  ersehen  lasset. 

Die  unter  denen  Land-Boten  hergestellte  Einigkeit  schiene  alsa 
aufs  neue  die  Hoffnung  zu  beleben,  die  man  vor  den  Bestand  des  Reichs- 
tages bereits  ganzlich  verloren  hatte;  dahero  die  Wohlgesinneten  den  15. 
darch,  ais  am  Sonntage,  sich  ausserst  und  mit  allem  Fleisse  bemiiheten, 
es  dahin  zu  bringen,  dass  die  Conjunction  der  Senatoren  und  Land-Bo- 
ten auf  den  16  erfolgen  und  solchergestalt  der  Reichstag  aueh  in  dei 
letzten  Slunde  erhalten  werden  móchte.  In  dieser  Rucksicht  waren  ailc 
Pointę  des  Reichtags-Schlusses,  worunter  man  Euer  KaiserUchen  Majestael 
Tilul  und  die  Abmachung  der  Religions-Beschwerden  begriffen,  bereitS 
entworfen  und  ins  reine  gebracht,  so  dass  die  Zeit  wftre  hinglanglich 
gewesen,  den  Reichstag  bestehen  zu  maehen,  wann  es  anders  die  frani 
zosische  und  preussische  Factioneś  zulassen  wollen. 

Wie  aber  selbige  sich  nicht  zu  erkennen   gegeben,  noch  auch  da 
ausserste,  namlich  den  Reichstag  zu  zerreissen,  wagen  wollen;  so  suchei 
sie  solche  Sachen,  die  nicht  ad  comitia  gehorten,  anzustreuen  und  durch 
selbige  zu  verschiedenen  Disputen  die  Yeranlassung  zu  geben,  damit  nur 
dergestalt  der  Terminus  des  Reichstages  erlauffen  und  fruchtloss  werden  ^ 
mochte. 
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Dieser  listigen  und  heimlichen  Absichten  wurde  man  gleich  Anfangs 
om  so  weniger  inne,  ais  hiebei  solche  Land-Boten  erschienen,  die  sich 
zeithero  ruhig  und  ohne  Yerdacht  gehalten,  wessfalls  dann  Ihro  Konigliche 
Majestaet  alle  Mittel,  die  nar  den  Bestand  des  Reichs-Tages  moglich  ma- 
chen  konnten,  anwendeten. 

Die  Senatores  wurden  alle  in  ihrem  Conclave  versammelt  und  Ihro 
Konigl.  Majest.  setzten  sich  daselbsŁ  auf  den  Thron.  Sie  sandlen  zu  ver- 
schiedenen  nnd  wiederholten  Malen  Senatores  za  denen  Land-Boten 
ab  und  liessen  selbige  zu  der  Conjanetion  einladen.  Die,  bei  welehen 
alle  Yorstellungen  der  Magnaten  und  Ministres  keinan  Eindruek  machen 
wollten,  wurden  von  Ihro  Konigl.  Majest.  selbst  berufen  und  durch  dero 
AUerhóchsten  Zureden  zurecht  gebrachet  Kaum  aber  war  einer  bekehret 
worden,  so  fand  sich  ein  neuer  Yorwand,  und  ein  neuer  Contradicent. 

Dieses  dauerte,  bis  der  Tag  zu  Ende  ging  und  folglich  dunkel 
wurde. 

Die  allen  Gewohnheiten  und  Yerfassungen  des  ,hiesigen  Reiches 
erlaubten  nicht  bei  Licht  zu  reichstagen,  dahero  man  das  Gonclave  der 
Senatoren  sowohl,  ais  der  Land-Boten  mit  einer  aegyptisehen  Finsternis 
gleichsam  angefiiliet  sahe.  Doch  dieses  hinderte  nicht,  dass  nicht  Ihro 
Konigl,  Majest.  bis  12  Uhr  zu  Mitternacht  auf  dero  Throne  blieben  und 
diese  Kinder  der  Finsternis  auf  dem  rechten  Wege  zu  sehen  sucheten. 
AUeine  es  waren  alle  diese  mehr  ais  vaterliche  Bemuhungen  vergeblich 
und  umsonst,  nachdem  man  von  franzosischer  und  preussicher  Seits  de- 
nen annoch  unbekannten  geldgeitziegen  Land-Boten  und  Magnaten  ver- 
traulichst  eroffnen  lassen,  falls  sie  nach  dero  Yersprechen  den  Reichstag 
nicht  zernichten  wollten,  man  sich  gemtissiget  sehen  wurde,  sie  na- 
mentlich,  óffentlich  und  in  den  publiąuen  Zeitungen  selbst  der  ganzen 
Welt  bekannt  zu  machen. 

Dieses  bat  in  den  Geratilhern  der  Erkauften  einen  so  tiefen  Ein- 
druek gemacht,  dass  der  Land-Bote  Brzeziński,  Wein-CoUege  des  obbe- 
nannten  Ossoliński,  der  Land-Bote  von  Mińsk  Skorobohati,  der  Land-Bote 
von  Połock  Hłasko,  und  sein  College  Szczyt,  der  Land-Bote  von  Trock 
Chreptowicz,  der  Land-Bote  von  Mścisiawie  Hołyński,  der  Land-Bote  Ton 
Wolhynien  Czacki  und  der  Land-Bote  von  Be^z  Gąsecki  die  Yereinigung 
der  Senatoren  und  Land-Boten  nicht  zugegeben,  so  dass  der  Reichstag 
endlich  von  sich  selbst  zergangen  *). 


^)  Jakie  stanowiska  zajmowali  ci  posłowie,  zob.  >Series  Po8lów<  nr.  146. 
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Es  ist  noch  dieses  anzumerken,  dass  der  grosste  Theil  dieser  Contra- 
dicenten,  Greataren  der  Potocki,  und  ihrer  Familie  sind. 

Tags  darauf  haben  wir  die  Ehre  gehabt  Ihro  Konigl.  Majest.  bei 
Hofe  zu  sehen,  da  dann  dieselben  sich  gegen  uns  ausserten,  dass  Sie 
diesen  fruchtiosen  Reichstag  aus  keiner  anderen  Ursache  ais  bloss  dess- 
falls  bedauerten,  dass  Sie  dero  wahre  Hochachtung  nnd  Aufmerksamkeit 
gegen  Euere  Kaiserliche  Majestaet  und  Dero  verlangen  nicht  so  vollkom- 
men,  ais  sie  es  gewtinschet,  zeigen  konnen. 

Was  die  von  dem  prenssischen  Ministre  wider  den  Wilczewski 
yerlangte  Satisfaction  betrifft,  so  ist  demselben  auf  das  Memoriał,  wel- 
ches  wir  alleruntertanigst  beischliessen,  noch  zur  Zeit  keine  Antwort 
noch  Satisfaction  erteilet  worden,  und  dtirfte  auch  eines  so  wenig,  ais 
das  andere  erfolgen,  indem  man  von  denen  prenssischen  Corrnptionen 
so  viele  Zeugen  und  Beweistiimer  in  Handen  hat,  wie  unter  andern 
auch  das  anliegende  Certificati)  des  Port-Groix  von  dem  Primate  solches 
bekraftiget;  dahero  das  konigl.  polnische  Ministerium  den  Entschluss  ge- 
fasset,  sich  wegen  der  Conduite  des  Ministers  bei  dem  beriinischen  Hofe 
zu  beschweren  und  um  eine  Satisfaction  anzuhalten  *).  Weil  man  aber 
wegen  des  konigl.  Tituls  nur  an  das  Ministerium  zu  Berlin,  und  nicht 
an  den  Kónig  seibst  solches  wolle  gelangen  lassen,  so  mochte  auch  diese 
gesuchte  Satisfaction  unbeantwortet  und  folgbar  liegen  bleiben.  Indessen 
schliessen  wir  sowohl  das  Schreiben,  ais  auch  spędem  facti^),  welches 
das  konigl.  polnische  Ministerium  dessfalls  dahin  gelangen  lassen. 

Der  Gomte  de  St.  Sśverin  hat  noch  zur  Zeit  keine  Audience  er- 
halten  und  folgbar  auch  den  Gharacter  eines  Ambassadeurs  nicht  an- 
nehmen  konnen,  indem  die  Schwierigkeiten,  die  des  Ceremoniels  wegen 
sich  hervorgehen,  nicht  beigeleget  worden.  Doch  solches  hat  zu  keinem 
Hindernis  gereichet,  dass  nicht  die  franzosichen  Gelder  und  Insinuationes 
sich  auf  alle  Wege  von  dem  Reichstage  gemischet. 

Da  die  Verstarkung  der  Armee  eine  Idee  favorite  der  polnischen 
Nation  ist,  so  soli  er*)  auch  selbige  unter  der  Hand  billigen  und  in  der 
Stille  vertraulichst  zu  erkennen  geben,  dass  Frankreich  ilberaus  gerne 
erwtinschete,  die  Republiąue,  so  wie  dessen  Nachbaren  in  dergleichen 
Yerfassung  zu  sehen,  dass  sie  eine  ansehnliche  Armee  auf  die  Beine 
halten  konnie. 

Der  Eifer,  den  die  Republiąue  dafiir  bezeigt,  ware  rfihmlich,  und 
er  glaubte,  dass  man  von  Seiten  Frankreichs  sich  leichtlich  entschliessen 


»)  zob.  nr.  189;  *)  zob.  nr.  191;  »)  zob.  nr.  168;  *)  poseł  francuski. 
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wtłrde,  derselben  in  dieser  Riicksicht  die  Sabsidien  von  500  Tausend 
Reichsthaler  jahrlich  reichen  zn  lassen. 

So  sehr  nun  diese  Aeusserungen  die  Passion  und  auch  das  In- 
teresse  der  Polen  schmeichelt,  so  sehr  und  deotlich  zeigen  sie  auch  an, 
dass  man  dieselbe  auf  eine  bestandige  Art  sich  verbindlich  machen  und 
zu  denen  franzosischen  und  preussischen  Absichten  ftihren  will. 

Dass  es  aber  keine  andere  sind,  ais  das  Systema  von  Europa  mit 
Macht  umzusturzen  und  in  allen  diesen  Teilen  Gesetze  zu  geben,  sol- 
ches  lasset  sich  mehr,  ais  jemals,  aus  allen  Umst^nden  erkennen. 

In  dem,  womit  der  preussische  Feldmarschall  Schmettau  gegen  des 
Konigs  von  Frankreich  Majest.  zn  Metz  unter  den  25.  September  a.  c. 
sich  mtindlich  und  schriftlich  geaussert,  wird  nicht  der  Freiheit  Deutsch- 
lands,  nicht  der  Gerechtsaraen  des  romischen  Kaisers,  noch  auch  der 
Churlande  Bayern,  sondern  Frankreich  und  dessen  Nachkommenschaft 
durch  preussische  Waffen  folgendermassen  versichert:  >C'est  pourąuoi 
Sirel  comme  je  ne  v!ve,  qu*au  bien  des  choses  pour  conserver  Tetroite 
amitie  et  union  de  Vótre  Majeste  avec  le  roi  mon  maitre,  Iaquelle  Vous 
doit  rendre  toujours,  Vous  et  Vótre  posterite  arbitres  de  la  balance  de 
TEurope  et  procurez  y...< 

In  Schweden  arbeitet  man  unter  der  Hand  an  einer  souverainen 
Regierungs-Form,  welche  der  Niestadsche  Frieden  und  Russlands  gelei- 
stete  Guarantie  vóllig  ausschliessen.  Man  siehet  bereits  hinzu  eine  Partie 
zu  formiren,  davon  man  sich  mit  Sicherheit  bedienen  will,  zu  welchem 
Ende  man  einen  besondem  Orden  gestiftet,  der  heimlich  ausgeteilet  und 
auch  dergestalt  getragen  wird,  wie  die  beiliegenden  Nachrichten  aus 
Schweden  mit  mehrerem  bezeigen. 

Wann  man  alles  dieses  und  zugleich  die  durch  Frankreichs  Ver- 
młttelung  zwischen  Schweden  und  der  Ottomanischen  Pforte  ehemals 
gestiftete  Alliance,  wie  auch  die  Intrigues  und  Insinuationes,  die  man 
unverruckt  zu  Constantinopole  fortsetzet,  zusammennimmt  und  betrach- 
tet,  so  lasst  es  sich  wohl  nichts  anders  mutmassen,  ais  dass  Frank- 
reichs und  Preussens  Absichten  und  Bemtihungen  dahingehen,  von  dem 
Arbitrio,  Schicksal,  Ruhe  und  Freiheit  Nordens,  so  wie  es  in  den  ttbri- 
gen  Teilen  von  Europa  zusiehet,  kUnftighin  gleichfalls  anzuordnen  and 
Gesetze  zu  geben. 


Earopa  a  Polska.  T.  U.  •*' 
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201.  Sejm  utyskujący  na  upadek  swej  prerogatywy. 

BUJ  w  Krakowie,  RP.  101,  t.  V.,  k.  128,  kopia.  listopad  1744. 

Satyra  polityczna    na  St.    Poniatowskiego   i   Czartoryskich,   których  wpJywy  na 
dworze  polskim  stara  się  autor  podkopać. 

SEJM. 

Byłem  ozdobą  praw,  wolności,  wiary; 
Teraz  mnie,  widzę,  rzucacie  na  mary, 
Złotym  kamieniem  życie  wyciskacie, 
Orła  czarnego  w  sercu,  myśli  macie. 

KRÓL. 

Źrenico  wolnej  praw  polskich  uslawy, 
Któż  na  cię  przecie  tak  okrutnie  żwawy? 
Wszak  prymas,  senat  i  ministrów  grono 
Prawem  ci  na  straż  wiecznie  przeznaczono. 

SEJM. 

Polski  monarcho,  Panie  sprawiedliwy, 
Ojcze,  nie  królu,  poddanych  prawdziwy, 
Wybacz,  coć  |)Owiem,  że  straż  bez  komendy 
Dużo  mnie  martwi  dla  prywatnej  rzędy. 
Pozwól  i  dalej,  niech  mówić  się  godzi, 
A  wydam  jawnie,  kto  mi  bardzo  szkodzi. 
Polak,  lwa  złego  nabrawszy  się  duchn. 
Często  przesiada  przy  Twym  pańskim  uchu, 
Radzi  i  zdradza  ojczyznę  i  Ciebie, 
Wszystkich  uniża  a  wynosi  siebie. 
Tłumi  głos  wolny  przez  wykrętne  sztuki 
Nie  polskiej  szkoły,  lecz  szwedzkiej  nauki; 
Pod  absolutnym  wychowany  panem 
Wolności  mojej  pragnie  być  tyranem. 
Rozpatrz  się,  królu,  wszak  masz  liczne  rady. 
Odrzuć  na  stronę  czartowskie  gromady. 
Cielce  z  baranem;  nie  będzie  w  tem  szkody. 
Że  pójdziesz  z  nimi  na  dziedziczne  gody. 
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Poznasz  na  ten  czas  niHość  synów  tronn, 

Majestat,  wolność  szczycący  do  zgona, 

Stanu  i  moje  potrzebne  obrady; 

Gdy  w  tych  będzie  hak  i),  przejźrysz  wilcze  zdrady. 

Mają  chleb,  honor,  mają  i  Twe  serce; 

Któż  tak  piastuje  wolności  mordercę? 

Kochasz  ich  za  to,  żem  przez  nich  zerwany 

I  na  iart  jeden  narodom  podany. 

Zamilczę  resztej.  choć  słusznej  cenzury, 

Gdy  im  pokażesz,  niech  kończę  struktury 

Prawom  ojczystym  szkodzące  i  Tobie; 

Czas  to  odkryje,  niż  ja  będę  w  grobie. 

202.  Odpowiedź  pewnego  Litwina,  kto  sejm  zerwał. 
Pytasz  się  czyją  radą  sejm  zerwali? 
Czarci  w  nim  rej  wodzili  i  czarci  go  wzięli. 

203.  Koncept  na  Imci  Pana  Wilczewskiego. 
BUJ  w  Krakowie,  RP.  101,  t.  V.,  str.  129.  listop.  1744. 

Satyra  na  posfa  sejmowego,  Wilczewskiego,  który  utrzymywał  stosunki  z  amba- 
sadą pruską. 

Czuwa  z  natory  wilk  na  cudzą  skórę, 

Rogalińskiego  wprawijf  w  imposturę. 

Jeszcze  niecnocie  zachciało  się  soli; 

Pamiętaj,  wilczku,  że  cię  to  zaboli. 

Nie  wybiegał  się  i  Hurko  podciwy, 

Wziął  go  na  zęby  Wilk  na  ścierwo  chciwy; 

Wolbek,  Trypolski  nie  uszedł  niesławy, 

Płocki  (»),  Jeżewski,  Kietliński  kulawy, 

Ślepy  Gurowski,  Grodzicki  wydany. 

Zleć  poradzono,  żeś  się  wmieszał  z  pany. 

Bo  ci  niewinni,  lecz  skrupi  się  komu. 

Tobie  się  zmiele,  choć  w  twym  własnym  domu. 

RESKRYPT. 

Lub  nazwiskiem  Wilczewski,  lecz  kiedy  w  manowce 
Wpadł  w  zdrady  dla  ojczyzny,  gdzie  parszywe  owce, 

»)  W  rkpsie:  tak. 

80» 
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Pojmawszy  na  swój  kark,  wydał  je  na  jatki, 
Już  to  nie  Wilk,  ale  syn  wolności  swej  matki. 
Uderzył  między  trzodę,  gdzie  mięsa  skosztował 
Wprzód  z  bydła  rogatego,  soli  nie  żałował. 
Dając  znać,  iże  w  polskiej  kniei  wychowany, 
Bez  soli  gasta  nie  miał  z  postronnymi  pany. 
Wybiegł  potem  na  góry  ślepe,  lecz  na  oko 
Widział,  jak  się  to  czołga  kulawy  wysoko 
Zwierz  do  blizkiego  siebie  Wolbeku  pagórka, 
W  tym  samem  położeniu  widział  już  i  Hurka. 
Za  niemi  jeż  ponury  toczy  się  w  ich  ślady, 
Zaostrzywszy  swe  kolce  na  obrazę  rady; 
Spytał  się  Try polskiego:  Cóż  to  za  zwierzęta, 
Gzy  nie  te,  co  im  dana  jest  od  Prus  ponęta? 
Zachciałeś,  miły  Wilczku,  prawdy  od  Rusina, 
U  którego  ją  znaleźć  byłaby  nowina. 
Chociaż  się  wyprzysięgu,  zdradę  w  sercu  knuje. 
Już  co  wszyscy  skwasili,  sól  nie  ocukruje. 

204.  Poseł  francuski,  hr.  St.  Sćvćrin,  do  Du  TheiPa. 

ASZ  w  Paryżu,  »Pologne«,  »Correspondance«,  vol.  228,  str.  225—227,  oryg. 

Grodno  24  łistop.  1744. 

Królestwo  polscy  wyjechali  z  Grodna;  Rada  Senatu  trwała  cztery  dni,  nie- 
uchwaliła  jednak  nic  wainego.  Gdyby  sejm  polski  uchwalił  był  powiększenie 
armii,  Rosya  byłaby  dostarczyła  królowi  polskiemu  20  tysięcy  ludzi.  Rachunki 
St.  Sśvśrin'a.  Główne  rodziny  polskie  myślą  o  bezpieczeństwie  Rzpitej;  król 
polski  zamierza  zwołać  sejm  nadzwyczajny. 

Je  suis  tombć  malade  le  lendemain  que  la  dietę  a  etó  finie  et  de- 
puis  ce  jour-lk,  je  n'ai  pas  quittś  ma  chambre  et  fort  peu  mon  lit; 
j'espere  pourtant  §tre  en  etat  de  me  mettre  en  route  dans  peu  de  jours 
pour  me  rendre  a  Varsovie  et  comme  je  suis  obligó  de  faire  ce  voyage 
avec  mes  propres  eąuipages,  attendu  qu'apr6s  le  dśpart  de  la  cour  ii 
n'y  a  plus  de  poste  sur  cette  route,  je  <'erai  huit  ou  dix  jours  en  che- 
min;  ainsi  je  ne  prćvois  pas  que  je  puisse  avoir  la  facilite  de  Vous 
ecrire  avant  mon  arrivee  a  Varsovie. 

Le  roi  et  la  reine  de  Pologne  son  partis  ce  matin.  Les  princesses,. 
leurs  fiUes,  partent  demain  et  dans  deux  jours  ii  n'y  aura  plus  per- 
sonne  ici. 

Le  roi  de  Pologne  a  lenu  un  senatus  consiliwn  qui  a  duró  quatre- 
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jours,  mais  dont  le  resultat  ne  signifie  pas  grand  chose.  Vous  trouverez 
cijoint,  Monsiear,  copie  des  poinŁs  *)  qn'on  a  mis  en  deliberation,  anssi 
bien  que  celle  de  ce  resoltat.  J'ai  decouvert  depnis  qae  la  dietę  est 
finie,  qae  la  Rnssie  s"etait  engagee  a  foarnir  20  mille  hommes  au  roi 
de  Polegnę,  dans  le  cas  que  la  dietę  aarait  snbsiste  et  que  Tangmen- 
tation  des  tronpes  anrait  lieu. 

J'appris  chez  le  correspondant  que  mr.  de  Montmartel  nQ'a  donnę 
ici  onze  cents  dncats.  J'ai  tire  denx  letlres  de  change  Tonę  de  denx 
mille  et  une  de  trois  mille  snr  les  correspondant  qa'il  m'a  a  aassi  donnę 
a  Dantzig  pour  satisfaire  a  nne  partie  des  engagements  qne  j'ai  pris 
pour  faire  rompre  la  dietę  ou  pour  la  faire  echouer.  II  m'en  resle  en- 
core  environ  ąaalre  mille  a  payer  poar  achever  de  remplir  tous  mes- 
engagements  et  cetle  derniere  somme,    je  compte  la  toucber  a  Varsovie 

Depnis  qaelques  jours,  j'ai  en  des  avis  sur  ]esquels  je  crois  pou- 
voir  compter  qu'il  y  a  bon  nombre  de  plus  pnissantes  maisons  de  ce 
pays-ci  qui  sentent  la  neeessite  de  pounroir  a  la  liberie  et  a  la  sdretć 
de  la  Pologne  et  qui  commencent  dej4  a  prendre  des  engagements. 

Le  projet  de  la  cour,  a  ce  qn'on  m'assure,  est  de  fałiguer  la  na- 
tion  par  des  dietes  continuelles  et  de  la  forcer  par  la  a  consentir  a  ce 
qa'elle  veut.  Pour  cet  effet  on  compte  que  le  roi  de  Pologne  convoqnera 
au  printemps  prochain  one  dietę  extraordłnaire  et  qu'il  en  convoquera 
tant  snccessivement  les  unes  apres  les  autres,  qn'il  faudra  qae  la  nation 
se  soumette  a  tooL  Les  moyens  qu'oii  se  propose  pour  parer  a  ce  coup 
est  dangereoK  si  Ton  n'y  róassit  pas.  S'il  est  bien  concerte  et  bien  con- 
dnit,  ii  peut  avoir  un  bon  effet.  Ce  qu'il  y  a  de  certain,  c'est  que  les 
choses  sont  i.  un  point  que  la  Pologne  est  subjugee  sans  ressoorce, 
a  moins  qa'elle  ne  rentre  dans  ses  droits  par  un  coup  d'eclat  et  de 
vigaeur.  Cela  me  fait  sentir  de  plus  en  plus  la  nćcessite  de  snpplier 
S.  M.  de  m'accorder  la  permission  d'aller  lai  rendre  compte  de  Tetat 
des  choses  de  ce  pays-ci  et  de  reeevoir  ses  ordres,  suivant  la  part 
qu'elle  jugera  a  propos  d"y  prendre.  La  matiere  est  trop  vaste.  EUe  em- 
brasse  trop  d'objets  et  est  de  trop  grandę  consśquence  pour  que  jen- 
treprenne  de  les  traiter  par  ćcrit. 

Cest  toul  ce  que  je  pnis  avoir  i'honnenr  de  Vons  dire,  Monsieur, 
pour  le  moment  present;  le  eourrier  que  je  Vous  ai  dóp6chś  le  17  n'a 
pu  partir  que  le  19,  ayant  ótó  arrgte  par  un  pont  rompn  sur  une  ri- 
▼ićre,  qui  passe  prćs  d*ici. 

*)  Zob.  nr.  196. 
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205.  Poseł  angielski,  T.  Yilliers,  do  ks.  Granvine. 

AP  w  Londynie,  oryg.  Warszawa  24  listop.  1744. 

Esterhazy  nie  jest  upoważniony  obiecywać  cokolwiek,  jeśli  zdobycz  na  królu 
pruskim  zostanie  ograniczona  tylko  do  Śląska;  Yilliers  stara  się  powstrzymać 
Saksonię  i  Austryę  od  wojny  »papierowej« ;  Rosya  oburzona  na  intrygi  pruskie 
w  Polsce;  jest  nadzieja,  ze  carowa  udzieli  z  tego  powodu  swej  pomocy  prze- 
ciw Prusom. 

My  Lord, 

Count  Esterhasi  received  ihe  21st  in  the  erening,  the  courier 
mentioned  by  Sir  Thos.  Robinson  in  his  letters  to  Your  Lordship  of  the 
llth  and  13th  instant;  bat  as  their  Polish  Majesties  are  not  yet  arri- 
ved  from  Grodno,  I  cannot  affirm  what  will  be  the  purport  of  his  dis- 
patches.  However  by  not  hearing  from  Mr.  Brflhl  I  perceive  that  he  is 
not  pleased  with  the  objection  to  the  passage  in  the  answer  given  to 
Mr.  Wallenrodt  on  the  25th  past,  as  I  likewise  find  that  Count  Ester- 
hasi is  not  empowered  to  promise  any  Ihing  shonld  the  conąnest  on  the 
ICing  of  Prussia  be  confined  to  Silesia,  so  some  warm  debates  are  to  be 
expeeted.  My  endeavours  shall  be  to  keep  them  if  possible,  from  a  pa- 
per  war,  and  to  prevent  every  thing  that  may  be  essentiaily  detrimental 
to  the  alliance,  on  the  first  point  a  verbal  declaration  from  Mr.  Briihl 
to  me,  that  whatever  latitude  he  took  from  the  good  disposition  of  the 
Court  of  Yienna,  he  did  not  mean  to  earrv  on  any  negotiation  with  the 
Emperor,  contrary  to  our  system,  or  wilhout  His  Majesty's  being  privy 
to  it,  will,  as  Goant  Esterhasi  thinks,  be  satisfactory,  I  shall  therefore, 
if  neeessary,  propose  it.  I  cannot  flatter  myself.  that  they  will  come  to 
any  conclusion  on  the  second,  till  onr  intended  treaty  is  brought  to  one, 
bnt  as  yet  have  no  reason  to  apprehend,  that  their  dispute  will  retard 
the  success  of  it,  or  even  the  military  operation?,  as  their  whole  de- 
pends  on  both,  which  I  shall  often  repeat.  Bat,  I  am  entirely  of  an 
opinion  that  both  Courts  are  incJinable  to  make  the  Prussian  war,  the 
principal  objeeł,  and  by  their  private  dispatches  and  remarks  that  they 
sometimes  attempt,  by  cunning  words,  to  render  us  belligerent  parties 
therein.  This,  I  am  afraid  wonld  be  rather  worse  than  indifferent  on 
others,  if  not  often  reminded  that  their  own  welfare  is  involved  in  that 
of  the  allies. 

I  hear  the  Conrt  of  Rassia  is  irritable  at  the  Prnsśian  intrignes 
in  Poland,  and  gave  Mr.  Gersdorff  fresh  hopes  of  saeconr  after  he  had 
dispatched  the  courier  mentioned  in  my  last  of  21st. 
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This  Court  seems  determined  to  return  to  Dresden  next  month. 
I  have  just  now  received  the  inclosed,  with  advlee  that  their  Po- 
lish  Majesties  will  certainly  be  here  on  the  25th  instant. 

206.  Fryderyk  II.  do  posłów  swoich.  Hoffmanna  i  Wallenrodta. 

ATP  w  Berlinie,  >PoIoiiica<,  27  koncept.  Berlin  1  grudnia  1744. 

Zawiązanie  konfederacyi  vr  Polsce  nie  leży  obecnie  w  interesie  Prus;  król  pru- 
ski obawia  się,  aby  Rosya  nie  wmieszała  się  w  zamieszki  domowe  Rzpltej  i  nie 
wystąpiła   przeciw  niemu,   jako  takiemu,    który    popiera   niechętnych    dworowi 

polskiemu. 

L'idee  que  Vous  iQ'y  proposez  d'ane  confederation  a  former  en 
Pologne,  n'assortit  en  ancnne  facon,  ni  avec  mon  systeme  present  ni 
avec  mes  interets.  Tont  ce  que  je  sonhaite  presentement  de  la  part  de 
la  Republigne  c'est  qu'elie  reste  en  bonne  inteliigence  avec  moi,  et  qn*aa 
surplus  elie  demeure  quant  a  Tinlerieur  dans  one  parfaite  tranquillite. 
Ce  n'est  qu'a  la  cour  que  Tinterraption  de  cetle  tranqaillite  ponrrait 
convenir  tant  pour  execnler  a  la  faveur  des  troubles  ses  desseins  per- 
nicieux,  soit  contrę  moi,  soit  contrę  la  RćpubliqQe  m§me,  qa'afin  d"en- 
gager  la  conr  de  Russie  a  s'en  nieier  et  a  se  declarer  contrę  moi,  aa 
cas  que  je  fayorisasse  le  parti  oppose  au  sień.  Cela  a  ele  depuis  long- 
temps  le  grand  but  de  la  cour  de  Pologne,  de  me  mettre  anx  prises 
avec  celle  de  Russie  et  comme  quelques-uns  des  minislres  de  la  der- 
niere  loi  sont  entierement  devoues,  elle  y  reussirait  infailiiblement,  pour 
pen  que  je  me  prelasse  a  des  demarches  qu'on  pourrait  Ini  repre- 
senter  somme  incompatibles  avec  son  systeme  par  rapport  a  la  Pologne. 
De  sorte  que  je  soupconne,  non  sans  beaucoup  de  yraisemblance  que  ce 
sont  de  fanx  freres  apostes  par  la  cour  qui  Vous  ont  fait  oiiverture  de 
Tidee  en  question,  et  ce  qiii  me  confirme  dans  ce  soupcon,  c'est  qn'il 
parait  manifestemeuŁ  par  Je  contenu  du  memoire  du  ministeie  rasse 
qae  je  Yoos  ai  coinmunique  a  ia  suitę  de  mes  ordres  du  28  noyembre 
passś,  que  la  cour  de  Pologne  a  dója  prevenu  la-dessus  celie  de  Russie 
et  lui  a  insinue  que  je  m'intriguais  acluellement  dans  ce  royaume  pour 
y  former  une  confśdśration. 

La  copie  ci-jointe  de  la  rśponse  qne  j'ai  fail  remettre  au  minist^re 
Russe  sur  le  memoire   susmentionnć  *),   Vous   fera   voir  de  qoelIe  facon 


*)  Zob.   notę  rządu  rosyjskiego  do  rządu   pruskiego  w  sprawie  naduiyć 
i  intryg  posłów  pruskich  w  Polsce,  Moskwa  9  listop.  174ł,  nr.  177,  str.  416. 
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je  me  sais  expliqae  sur  cette  matiere,  et  comme  ii  in'est  de  la  derniere 
conseąoence  de  detruire  entierement  les  soupcons  qn'on  a  voula  inspirer 
a  Timperatrice  sur  ce  chapitre,  mon  intention  est  que  non  seulement 
Vous  abandonniez  absolument  Tidee  d'une  confederation  et  que  meme 
Vous  evUiez  avec  tout  le  soin  imaginable  de  ne  Vous  laisser  rien 
echapper  dans  Vos  entretiens  avec  les  Polonais  qui  puisse  s'interprśter 
dans  ce  sens  la,  mais  que  de  plus  Voas  Vous  expliquiez  avec  les 
minisłres  de  Russie  precisement  dans  les  termes  de  la  reponse  et  que 
Vous  leur  declariez  que  j'etais  tout  a  fait  d'accord  avec  leur  souve- 
raine,  que  pour  conserver  la  tranquillitś  dans  la  Pologne  et  pour  pre- 
venir  les  troubles  que  des  esprits  mai  intentionnes  voudraient  y  sus- 
citer,  ii  fallait  s'appliquer  avec  toute  Fattention  imaginable  a  empfecher 
qu'il  ne  s'y  format  absolument  point  de  confederation,  par  qui  et  sous 
quelque  pretexte  que  ce  puisse  Stre:  et  que  je  Vous  avais  express^ment 
charge  d'aller  de  concert  avec  eux  sur  cette  matiere  s'ils  le  souhaitaient 
et  de  concourir  a  tout  ce  qu'ils  jugeraient  convenabłe  pour  oblenir  plus 
stirement  le  but  salutaire  que  Firaperatrice  et  moi  nous  nous  proposions 
a  cet  egard. 

Au  reste  comme  c'est  uniquement  pour  Votre  Information,  et  pour 
diriger  Votre  conduite  par  rapport  a  Fidee  de  la  confederation  que  je 
Vous  communique  la  reponse  susalleguee,  ma  volonte  est  que  Vous  ne 
la  laissiez  voir  a  personne  jusqu'a  nouvel  ordre  et  je  ne  juge  pas  mgnie 
convenable  que  Vous  Vous  expliquiez  dans  le  sens  de  cette  piece  sur 
la  manierę,  dont  j'envisage  la  conduite  des  Saxons  a  mon  egard. 

P.  S.  Etant  bien  aise  de  savoir  au  juste  quel  emploi  a  ele  fait  de 
Fargent  que  je  Vous  ai  confie  pour  les  necessites  de  la  derniere  dietę, 
je  veux  que  Vous  m'en  fournissiez  une  compte  delaille,  que  Vous  aurez 
soin  de  mettre  entierement  en  chiffre,  observant  de  plus  de  ne  me  Fen- 
voyer  que  par  une  occasion  tout  a  fait  stire  et  ob.  ii  n'y  ait  pas  le 
moindre  risque. 

207.  Poseł  angielski,  T.  Yilliers,  do  ks.  Granville. 

AP  w  Londynie,  oryg.  Warszawa  4  grudnia  1744. 

Odmowna  odpowiedź  hr.  Ulfelda  (kanclerza  austryackiego)  na  żądania  saskie; 
Briihl  przyrzeka,  że  dopóty  nie  ustanie,  dopóki  nie  pokona  króla  pruskiego; 
dwór  polski  ma  zamiar  zanieść  skargę  na  Fryderyka  II.  na  sejmie  Rzeszy; 
kanclerz  rosyjski  (hr.  A.  Bestużew)  dodaje  nadziei  Gersdorffowi  (posłowi  sas- 
kiemu w  Moskwie);  Yilliers  wątpi,  czy  Rosya  przystąpi  do  poczwórnego  aliansu; 
carowa  pod  wpiywem  intryg  pruskich  znudzona,  ma  wstręt  do  wszelkich   trak- 
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ów;  Rosya  gotowa  za  dwa   miliony  rubli   wystawić  odpowiednią   armię  na 
ushigi  W.  Brytanii. 

My  Lord, 

Since  my  last  letter  of  Łhe  28th  past,  Coant  Brohl  has  conversed 
with  me,  amply  and  confidentially  on  the  inclosed  act  from  Yienna,  and 
the  flat  refnsal  declared  by  Coant  Uhlfeldt  to  Gount  Banan,  to  make 
any  cession  to  His  Polish  Majesty  shoald  łhe  conąaest  on  the  King  of 
Prussia,  be  limited  to  Silesia  and  the  Connty  of  Glalz.  He  thinks  sach 
a  peremptory  answer  indecent  and  the  morę  inreasonable,  as,  at  the 
same  tinie,  orders  are  sent  to  Gount  Esterhasi  to  solicit  His  Polish  Ma- 
jesty to  employ  ten  thousand  men  raore  than  he  stands  engaged  to  do 
by  any  treaty  yet  coneladed:  He  has  also  discovered  some  injurioas  ex- 
pressions  against  the  Saxons,  in  dispatches  from  Gonnt  Rosenberg  to 
Yienna  and  imagines  it  is  the  common  langnage  amongst  the  Aastrian 
ministers:  These  liherties  and  proceedings  greatly  irritate  him,  yet  I  can 
ahnost  promise  that  nothing  will  ensue,  detrimental  to  the  common  caase, 
and  that  nothing  inflamatory  will  be  returned.  Goant  Esterhasi  acknow- 
ledges  that  he  never  saw  him  milder  on  things  that  he  disapproved, 
and  I  must  add  that  he  never  appeared  to  me  morę  steady  to  trne 
principles.  From  the  act  aboYe  mentioned  he  has  formed  the  2d  inclo- 
sure  and  accompanies  it  with  some  reflections,  partly  arising  from  our 
disaourse:  He  now  advises  the  Hagne,  and  allows  that  it  must  be  enti- 
rely  separate  from  any  other  treaty.  In  order  to  make  the  Gonrt  of 
Yienna  agree  to  the  demands  on  Silesia,  shoald  not  the  eqaiyalent  take 
piace,  he  has  strongly  intimated  to  Coant  Esterhasi,  as  Goant  Banan 
■will  to  Goant  Uhlfeldt,  that  His  Polish  Majesty  has  falfilled  his  engage- 
ment when  the  Prnssians  are  drove  oat  of  the  Qaeen's  territories,  and 
is  nnder  nonę  to  foUow  them  beyond  Bohemia.  Bnt  he  has  privately 
assared  me  that  whither  this  menace  operales  according  to  his  desire 
or  not,  he  has  not  thonghts  but  of  parsuing  their  nataral  enemy,  with 
the  utmost  yigoar,  till  he  is  reduced  to  a  state,  no  ways  formidable  to 
his  neighbonrs,  and  has  promised  that  fuil  powers  shall  be  again  given 
to  the  Duke  of  Weissenfels  to  draw,  from  the  army  in  Saxony  what 
force  he  shall  deem  necessary  for  his  operations:  I  have  therefore  rather 
sapported  than  weakened  the  said  threat,  tho'  I  apprehend  it  will  easily 
be  perceived  hof  inconsistent  it  is  with  His  PoUsh  Majesty 's  interest 
and  the  present  negotiation  with  the  maritime  powers,  I  haye  likewise 
fayoured  their  demands. 

But  adyise  them  to  be  morę  moderate;    and  think,  they  might  be 


474  EUROPA  A  POLSKA  1740 — 1745 

induced  to  desist  from  that  of  Magdeburg  as  also  from  a  smali  part  of 
those  on  Silesia,  if  all  parties  firsŁ  desire,  they  woald.  His  Highness 
proposes  an  augmentation  of  their  cavalry,  and  I  beliere  3000  or  4000 
new  raised  houlans  and  irregnlar  light  horse  will  be  ready  to  march 
from  hence  by  the  end  of  Febraary  next. 

Gonsistently  wilh  the  system  Łhis  Court  seems  to  embrace,  at  least 
as  far  as  it  relates  to  the  Empire,  neither  ought  I,  from  the  assuranees 
madę  me,  to  despair  of  seeing  His  Poli.sh  Majesly  giadually  and  grale- 
fally  concur  in  other  measures,  for  the  good  of  his  allies,  even  against 
France,  Mr.  Loss  is  to  be  sent  to  several  Courts  in  Germany,  with  ins- 
tmctions,  sapposed  conformable  to  Ihose  given  to  Mr.  Bnrrish  and  Mr. 
Wasner;  wilh  whom  he  will  act  in  concerl:  He  is  the  same  gentleman 
who  was  at  Ihe  Imperial  Court,  and  in  ail  respects  ąualified  for  this 
commission.  He  is  to  go  first  to  the  ecclesiastical  electors.  Count  Briihl 
would  have  a  treaty  to  oppose  to  that  of  the  Union  of  Francfort;  and 
is  willing  to  present,  at  te  Diet  of  the  Empire,  His  Polish  Majesty's 
grievances  jointiy  with  those  of  other  injured  princes  concluding  that 
there  will  be  six  elecŁoral  voices,  eoniprehending  that  of  Bohemia,  dis- 
posed  to  adminisler  due  justice.  I  havc',  at  his  desire,  wrołe  to  Mr.  Busch 
to  get  from  Hanover,  if  he  han'l  it  by  him,  the  project  of  a  treaty 
I  carried  with  me  when  I  madę  a  łike  tour,  and  to  communicałe  it  to 
Mr.  Loos;  they  think,  as  they  now  intend  to  follow  the  principles  we 
always  had,  that  soine  parts  of  it  may  be  taken  for  a  new  one,  much 
strength  must  be  added  to  render  it  useful.  I  shall  also  in)part  to  them 
the  substance  of  my  instrnctions  at  that  time,  as  they  hope  the  above 
mentioned  ministers  to  the  Empire  will  theirs;  I  did  not  doubt  but  they 
would,  being  persuaded  that  theirs,  like  minę,  contain  nothing  but  what 
is  ostensible  to  ail  well  intentioned  ministers;  and  knowing  how  exlre- 
mely  agreeable  such  marks  of  confidenee  are  lo  this  Court.  They  will 
expect  some  on  the  forming  of  the  plan  for  next  year's  campaign: 
The  Duke  of  Weissenfels  desires  in  his  late  letters  that  it  may  be  sett- 
led  early.  Connt  Bruhi  says  that  His  Polish  Majesty  will  return  to  Dres- 
den  about  the  middle  of  January,  in  order  to  be  better  able  to  concert 
with  his  allies  ihan  from  hence:  Nothing  I  believe  will  retard  this  jour- 
ney,  unless  the  King  of  Prussia's  operations  should  make  it  be  thought 
too  dangerous;  and  by  the  advices  from  Berlin,  Breslaw  and  Bohemia 
it  is  imagined  that  His  Prussian  Majesty  will  rather  be  this  winter  on 
on  the  defensive,  than  disposed  to  attempt  any  new  invasion. 

I  transmit  the  four  inclosures  from  Russia,  (and  for  want  of  a  se- 
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cretary,  as  I  receive  them)  thinking  they  will  reach  Yonr  Lordship  soo- 
ner  by  Ihe  Saxon  eourier.  the  bearer  of  this  dispatch,  than  by  the 
common  post  from  Moscow;  each  piece,  by  letters  from  theuce,  seems 
to  have  had  some  right  effect.  Coant  Rosenberg  asserts  that  General 
Bolta  is  to  be  released,  tho'  that  is  not  confirraed  by  others:  The  Great 
Chancellor  Besluchef  raises  Mr.  GersdorfPs  hopes:  and  it  is  said  that 
Mr.  Mardefeldt  and  Mr.  Neahaas  were  much  confounded  at  what  they 
received;  but  I  do  not  perceive  that  that  Conrt  is  preparing  even  to 
accede  to  the  alliance  His  Majesty  i?  forming.  I  am  afraid  the  Empress 
of  Ras*ia,  upon  some  snggestions  maliciously  insinuaied  by  our  adversa- 
ries,  is  indneed  to  believe  that  she  has  already  treaties  enoogh  with 
England,  Saxony  and  the  House  of  Austria;  and  that,  as  the  execulion, 
on  her  part,  of  the  most  burthensome  artieles,  foUows  so  immediately 
the  conclusion  of  them.  she  onght  to  be  very  cantions  of  eutering  into 
new  ones:  But  I  am  told  that  the  true  cause  of  what  backwardness 
may  appear  to  enter  in  the  project  from  Ihe  Hagoe  or  any  other  that 
m:iy  have  been  conceived  to  the  same  end,  is  the  want  of  money,  and 
that  that  the  Great  Ghancelior  would  fain  have  removed  by  subsidies: 
He  told  Mr.  Gersdorff  that  for  2.000.000  of  rubles  they  could  fnrnish 
their  allies  with  40.000  men,  besides  Ihe  24.000  aiready  dne  by  trea- 
ties; adding  that  such  an  army  would  put  an  end  to  the  war  in  one 
campaign.  I  imagine  he  mentions  these  things  to  the  Saxon  minister  that 
they  may  be  seconded  by  this  Conrt,  which  principally  informs  me  the- 
reof,  and  in  sueh  a  recommendatory  manner,  (wishing  that  we  eould  at 
least  take  a  smailer  number  into  onr  pay)  that  I  think  it  is  my  dnty 
to  impart  snch  adviees,  however  convinced  I  am  that  ail,  relating  to  the 
Conrt  of  Russia,  fil  to  be  communicated,  come  morę  fully  and  well  di- 
gested  from  Lord  Tyrawley. 

I  trouble  Yonr  Lordship  with  the  8lh  inelosure.  as  mention  has 
been  lately  madę,  both  here  and  elsewhere.  of  the  expense  in  raising 
of  honlans. 

208.  Fryderyk  II.  do  posłów  swoich,  Hoffmanna  i  Wallenrodta. 

ATP  w  Berlinie,  »Polonica<,  27,  koncept.  Berlin  5  grudnia  1744» 

Król  pruski  nie  życzy  sobie  konfederacyi  w  Polsce  r.  obawy  przed  Bosyą;  Pru- 
som, podobnie  jak  Rosy  i,  zależy  na  lem  bardzo,  aby  ubecna  konstytucya  Rzpltej 
bytu  utrzymana  w  c»lej  swej  osnowie. 

Avant  de  me  delerminer  sur  le  contenu  d'iin  de  Vos  postscripta 
du    23    noYembre   dernier,   an    sujet   des   propositions  qtii  Yons  ont  ćt6 
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faites  dans  une  conference  chez  le  corate  de  St.  Severin.  ii  faut  que  je 
sache  avec  plus  de  precision.  en  qaoi  ces  propositions  consistent.  De 
sorte  que  Vons  ferez  bien  de  m'en  faire  le  platOt  qu'il  sera  possible, 
un  rapport  exact  et  detaiiló,  qae  Vous  aurez  soin  de  chiffrer  d'un  boat 
a  Tautre. 

Si  ces  propositions  visent,  comme  j'ai  lieu  de  soupconner  a  une 
confederation  a  former,  je  Voas  ai  deja  ordonnd  par  ma  depeche  pre- 
cedente,  d'abandonner  entierement  cette  idee.  La  notę  que  le  ministere 
rnsse  a  remise  en  dernier  lieu  au  baron  de  Mardefeld,  relativement  aux 
affaires  de  Połogne,  et  dont  je  Vous  ai  envoy6  copie,  ainsi  que  les  ins- 
tructions  que  je  Vous  ai  dounees  a  cette  occasion,  Vous  niettront  suf- 
fisamment  au  fait  des  raisons  et  des  niotifs  qui  me  font  envisager  une 
pareille  confóderation  comme  entierement  hors  de  raison,  et  qui  m'em- 
pechent  d'y  donner  les  mains  du  moins  pour  le  present. 

D'engager  la  eonr  de  Russie  a  ne  pas  ?e  nieler  des  affaires  de  la 
Pologue  et  a  rester  a  cet  ógard  dans  une  parfaite  nentralite  comme  les 
bien  intentionnes  le  desirent.  ii  n'y  faut  certaineraent  pas  penser.  II  me 
parait  meme  dangereux  de  le  lenter,  et  cela  ne  servirait  qu'a  fortifier 
le  soupcon  que  les  Saxons  tachent  d'inspirer  a  Timperatrice,  comme  si 
la  France  et  moi  nous  meditions  une  confederation  en  Pologne;  et 
ii  fournir  au  ministóre  russe  Toccasion  de  s'unir  plus  ćlroitement  avec 
la  cour  de  Varsovie,  et  d'en  soutenir  les  interets  avec  d'autant  plus  de 
chaleur. 

Naturellement  la  cour  de  Russie  ne  peut  pas  se  dłspenser  de  se 
meler  des  affaires  de  la  Pologne.  II  lui  importe  autant  qu'a  moi  que  la 
constitution  presente  de  ee  royaume  soit  conservee  et  maintenue  et  son 
interet  ne  permet  point  non  plus  que  le  mień  que  nous  regardions  avec 
indifference  les  troubles  qui  pourraient  y  naitre. 

II  est  a  considerer  d'ailleurs  que  pour  former  en  Pologne  une  con- 
federalion  contrę  le  roi  et  pour  la  soutenir.  ii  faut  de  Targent  et  des 
troupes.  La  situation  presente  de  mes  affaires  ne  souffre  pas  que  je 
fournisse  ni  Tun  ni  Tautre.  Quand  meme  la  France  se  chargerait  de 
toute  la  depense  et  qu'elle  n'exigeat  autre  chose  de  ma  part,  si  non 
que  j'y  prćtasse  le  nom,  et  que  je  secondasse  la  confederation  par  mon 
credit  auprós  des  senateurs  bien  intentionnes,  cela  ne  laisserait  point  de 
me  mener  a  une  collision  ouverte  avec  la  cour  de  Russie  et  d'allumer 
-en  Połogne  un  incendie  qui  s'etendrait  infailliblement  a  mes  provinces 
liDiitrophes,  qui  se  trouvent  maintenant  tout  a  fait  degarnies,  et  fourni- 
rait  a  la  cour  de  Varsovie  Toccasion  la  plus  favorable  pour  exścuter  ses 
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!nauvaises  intentions  contrę  moi.  Car  aossitOt  qn'il  se  formera  une  con- 
deration  contrę  la  cour,  ou  peut  corapter  qne  celle-ci  ne  manąnera 
.  oint  d'y  opposer  une  aałre:  qu'e!le  y  reussira  aisement  par  les  memes 
Mioyens  c[u'elle  a  eraployes  jusqu'ici  ponr  mettre  dans  ses  interets  une 
?rande  partie  de  la  nation  et  qa'elle  sera  pnissamment  appuyee  par  la 
cour  de  Russie. 

Sapposez  donc  que  ce  soit  sur  un  projet  de  cette  naturę,  que 
roulent  les  propositions  des  senałeurs  polonais,  qui  se  sont  adresses 
a  Vous,  Vous  ferez  bien  de  les  decliner  poliment  et  de  bonne  manierę, 
en  leur  faisant  connaitre  les  grandes  et  importantes  raisons  qae  Ton 
avait  de  menager  la  Russie  et  de  ne  pas  se  precipiter  dans  des  dś- 
marches  qui  nous  mettraient  immanquabiement  dans  une  opposition 
manifeste  avec  cette  puissance,  qu'a  mon  avis  ou  parviendrait  a  son  but 
avec  plus  de  faeilite  et  bien  moins  de  risque,  en  tacbant  de  mettre  la 
R.nssie  dans  le  parti  et  loi  confiant  les  jnstes  inquietndes  que  Ton  avait 
des  vasles  et  dangereux  desseins  de  la  cour  de  Varsovie,  au  prejudice 
de  la  Republique  et  de  Tengager  a  s'opposer  puissamment  de  concerl 
avec  moi  a  toutes  les  innoyations  que  la-dite  cour  voudrait  introduire 
en  Pologne,  soit  pour  en  alterer  la  formę  de  gonyemement  et  en  oppri- 
nier  la  libertś  ou  pour  Tentrainer  dans  des  qnerelles  etrangeres;  que  je 
travaillais  actuellement  a  faire  goflter  ^  la  Russie  ces  idees  et  que  mal- 
gre  ses  iiaisons  avec  les  Saxons,  j'avais  beaucoup  d'esperanee  d'y  reussir, 
on  qne  son  propre  interfet  ne  permettait  point  qu'elle  laissat  les  eoudees 
franches  au  roi  de  Pologne  ou  qu'elle  connivat  i  Taccroissement  de  son 
antoritó  et  de  son  pouYoir  dans  la  Republique:  qu'aQ  snrplus  je  leur 
savais  un  gre  tout  particulier  de  la  confiance  qu'il  m'aTaient  marqnće 
en  me  rendant  depositaire  de  leurs  intentions  qu'ils  pouvaient  §tre  per- 
suades  que  cette  confiance  n'etait  pas  mai  placee,  que  le  leur  donnerais 
en  toutes  occasions  des  tćmoignages  reels  de  ma  reconnaisance  et  affec- 
tion  aussi  bien  que  de  ma  puissante  protection  et  assistance,  toutes  les 
fois  que  la  cour  s'aviserait  d'enlreprendre  quelque  chose  contrę  les  droits 
et  la  liberie  de  la  nation  polonaise;  qn'ils  me  feraient  en  tout  temps 
plaisir  de  s'ouvrir  a  moi  cordialement  sur  les  moyens  qui  leur  parais- 
saient  les  plus  propres  pour  prśvenir,  d'nne  manierę  plus  conyenabłe 
que  par  une  confćdćration  les  intrigues  des  Saxons  on  pour  les  faire 
^honer  et  que  je  ne  manquerais  point  d'y  faire  toute  l'entention  imagi- 
nable  et  de  concourir  k  ce  but  salntaire  autant  que  la  situation  des 
affaires  pourrait  le  permettre. 

Lor8que  j'anrai  reyn  Votre  rapport  sur  tout  ce  qQe   dessns,  je  se- 
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rai  plus  en  etat  que  maintenant  de  me  decider  s'il  convient  que  je  Vous 
fasse  venir  a  Berlin,  auąuel  eas  je  ne  manąuerai  pas  de  Vous  en  avertir 
a  temps  et  de  Vous  envoyer  le  passe-port  que  Voas  mes  demandez. 

209.  Poseł  angielski,  T.  Yllliers,  do  ks.  Granville. 

AP  w  Londynie,  oryg.  Warszawa  11  grudnia  1744. 

Deklaracya   dworu   rosyjskiego  w  Polsce  w  obronie  Augusta  III.  a  przeciw  pa- 
nom polskim  i  szlachcie. 

My  Lord, 

I  have  had  the  honour  of  Your  Lordship's  letter  of  the  9th  past 
O.  S.  and  have  communicated  the  substance  of  ii  to  Count  Bruhl,  who 
assures  me  Count  Fleming  will  have  orders  to  express  in  the  most 
grateful  terms  how  sensible  His  Polish  Majesty  is  of  the  freąuent  and 
warm  proofs  he  receives  of  the  King's  friendship. 

Mr.  Bestuchef,  in  obedience  to  the  Czarina's  express  commands, 
declared  yesterday,  in  a  formal  and  energie  manner  to  all  the  Polish 
ministers  and  nobility  of  distinction  here,  Ihat  Her  Imperial  Majesty  was 
determined  to  support  the  King  of  Poland  on  the  throne;  and  is  ready 
to  assist  him  with  all  ber  force  against  any  person  whatsoever  who 
shałl  endeavour  to  disturb  him  in  the  possession  of  it,  I  belieye  there 
is  no  well  grounded  fear  of  troubles  at  present,  and  that  after  so  serious 
a  declaration  the  most  turbulent  person,  who  bas  either  sense  or  pro- 
perty,  will  not  easily,  even  during  the  absence  of  the  Court  be  induced 
to  raise  any. 

As  I  know  and  have  formerly  raentioned  that  Mr.  Keyserling  de- 
pends  morę  on  this  Court  than  thai  of  Russia.  I  have  sińce  my  last  of 
the  9th  obtained  a  promise  that  he  shall  be  enjoined  to  hołd  such 
a  language  at  the  Court  of  the  Emperor  and  give  such  informations  to 
his  own  as  shall  be  most  conducive  to  the  success  of  the  King's  designs 
for  the  good  of  the  Empire  and  Europę. 

I  find  by  Mr.  Gersdorffs  ietters  tho'  they  are  not  yet  ąuite  deci- 
phered,  that  Mr.  Lestock  bas  in  a  conversation  with  the  Dutch  resident 
expressed  his  aversion  to  the  Great  and  Vice-Chancellor  of  Russia  ant 
their  measures  in  the  most  yiolent  terms;  and  that  the  sald  resident 
bas  reporled  the  whole  to  those  ministers,  as  Gersdorff  did  once;  of  that 
which  Mardefeld  held  with  him,  tending  to  prove  that  the  declaration 
he  had  received  relating  to  Wallenrodfs  intrigues  was  only  to  silence 
the  Court  of  Warsa  w;  and  carried  nothing  with  it  contrary  to  His  Prus- 
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sian  Majesty's  designs  in  generał,  on  which  the  Russian  ministers  decla- 
red  Mardefeld's  interpretation  of  it  false;  as  what  it  contained  would  be 
sincerely  and  literaliy  observed. 

210.  Deklaracya  Elżbiety  I. 

AP  w  Dreźnie,  lec.  3030,  kopia.  Warszawa  13  grudnia  1744 

Carowa  rosyjska  zapowiada,   ze  w  razie   potrzeby  użyje   siJy  zbrojnej  przeciw 
wszelkiej  konfederacyi  w  Polsce. 

Sa  Majeste  rimperatrice  de  toates  les  Rassies,  s'interessant  en  vraie 
et  fidele  alliee,  non  seulement  au  hien  et  a  la  tranąuillite  inalterable  de 
ia  Republiąue  de  Pologne,  mais  encore  a  la  conservation  de  sa  iiberte 
et  de  ses  droits,  tani  a  cause  de  la  proximite  et  dn  voisinage,  qa'eB 
consideration  de  ramitie  et  de  Tetroite  alliance  qui  sabsistent  heureuse- 
inent  depuis  tant  d'annees  enlre  S.  M.  irap-le  et  S.  M.  le  roi  de  la  Re- 
publiąue de  Pologne;  sa  dite  Maj-te  imp-le  n'a  pu  apprendre  qu'avec 
beaacoap  de  deplaisir,  comme  qaoi  11  s'etait  manifeste  quelques  appa- 
rences  de  dissenssions  et  d'une  dangereuse  confederation  dans  la  Repu- 
bliąne  et  Elle  a  cru  devoir  donner  a  connaitre  ici,  combien  ii  lui  serait 
desagreable  s'il  se  Łrouvait  effectivement  quelqnes  troubles  et  quelqaes 
dćsordres  dans  nn  pays  qai  lui  est  si  Yoisin. 

Sa  Maj-td  imp-le  ne  prend  qne  trop  d'inter6t,  comme  ii  vient 
d'etre  dit,  a  tout  ce  qui  regarde  la  surele  de  Sa  Maj-te  le  roi  de  Po- 
logne, comme  aussi  la  tranquillite,  la  dignite,  la  Iiberte  de  la  Republique 
pour  voir  avec  indifference  qu'on  les  troable  ou  qu'on  y  porte  la  moindre 
atteinte. 

Et  afin  de  donner  ane  noavelle  prenve  de  son  amour  pour  le  pays 
et  de  sa  sincóre  amitie,  tant  envers  Sa  Maj-t4  le  roi,  qa'envers  la  Re- 
publique  de  Pologne,  Sa  Maj-te  a  enjoint  a  ses  ministres  plenipotentiaires 
a  cette  cour,  de  declarer  expressement  et  d'assurer  par  ces  presentes 
au  roi  et  a  la  dite  Repubiique,  qu'elle  ne  permettra  jamais  aacnne  con- 
fedśration,  aucuns  troubles  ou  autres  nouveautes  qui  pourraient  §tre 
snscitees  contrę  la  personne  sacree  de  S.  M.  ou  contrę  la  Iiberte  et  les 
prśrogatiTes  de  la  Republique  de  Pologne,  par  qui,  de  qui  et  sous 
quelque  pretexŁe  qa'ils  puissent  6tre  fomentes,  mais  qu'an  contraire  S. 
M.  imp-le  ne  manquera  pas  de  prendre  toutes  les  mesures  convenables 
pour  s'y  opposer  de  toutes  ses  forces. 
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211.  Poseł  saski,  br.  M.  Gersdorff,  do  Augusta  III. 

AP  w  Dreźnie,    »Des   Geheimen   Raths  Freyherr  von  Gersdorff  Abschickung  an 
den  russ.  kaiserl.  Hof  und  dessen  daselbst  gefUhrte  Negotiation*,  loc.  303U,  oryg. 

Moskwa  14  grudnia  1744. 

Carowa  zmartwiona  z  powodu  uiedojścia  sejmu  polskiego. 

...Sa  Majeste  imperiale  en  faisant  conlinner  les  conferences  avec 
les  ministres  de  Russie  snr  la  recherche  des  griefs  de  ceax  de  la  reli- 
gion  greąue  en  Polegnę,  ont  ete  recaes  ici  avec  beaacoap  d'śgards  et 
de  reconnaissance  et  tent  comme  on  a  paru  tres  mortifie  du  mauvais 
succes  de  la  dietę,  on  a  entierement  applaudi  au  juste  ressentiment, 
qa'on  montre  en  Polegnę  contrę  les  noires  et  crianles  intrigues  vers 
ministres  prnssiens... 

212.  Poseł  angielski,  T.  Yilliers,  do  ks.  Granyille. 

AP  w  Londynie,  oryg.  Warszawa  14  grudnia  1744. 

Umowa  ks.  Weissenfelsa  z  ks.  Karolem  lotaryńskim  w  sprawie  rozmieszczenia 
wojsk  na  leżach  zimowych;  nieregularne  wojska  polskie  i  węgierskie  mają  na 
iyczenie  dworu  drezdeńskiego  pustoszyć  Prusy  cala  zimę;  marzenia  Briihla; 
ks.  Weissenels  domaga  się  dalszej  wojny  przeciw  Prusom;  ks.  Karol  będzie 
walczył  we  Flandryi  przeciw  Francyi. 

My  Lerd, 
The  Duke  of  Weissenfels  acąoaints  His  Polish  Majesty  by  his  letler 
of    the    2nd    instant    from    Jarowitz,    that    he    had    settled    with  Prince 
Charles  their  respective   winter    ąuarters:    The    Saxons  in  the  circles  of 
Bohemia  nearest  their  own  country,    and    the  Austrians  on  the  frontiers 
of  their  enemy's;  in  which  they  will  be  before  the  representations,  men- 
tioned  in  my  lelter  of  the  7th,    can    reach    the    Duke,    their   Highnesses  ) 
not  thinking  it  advantageous    to    expose  their  whole  army  to  the  rigeur  i 
of  the  season:  but  I  believe    it   is    agreed,    and    very    much    desired  by 
this  Court,  that  the  irregular    troops    and    the    insurgents    from  Hungary 
should  enter  Silesia  and  harass  the  Prussians  all  winter,  and  that    they 
should  be  supported   by    some    infantry,    that   will    be    able  to  maintain 
any  posts  or  ground  the  others  may  gain.   Neither  does  Mr.  Brtihl  con- 
fine  his  hopes  to  that  light  army.  He  remains  in  the  opinien  that  what  | 
that  probably  cannot  attain  should  be  attempted  by  a  greater.  and  morę  ^ 
regular  force,  as  he  does    in    the    conviction,    that  His  Prussian  Majesty 
cannot  recover  if  closely  pressed,    and    to    carry  the  war  into  Branden- 
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urg;  and  Ihinks  either  Berlin,  Glogaw,  or  Breslaw,  may  be  surprised 
before  the  spring.  He  therefore  sends  today  His  Polish  Majesty's  orders 
to  the  Dake,  to  concert  with  the  Austrians  the  means  of  seizing  on 
some  part  of  the  enemy's  conntry.  His  Highness,  in  answer  to  a  letter 
from  Coant  Brtihl,  seems  to  approve  of  the  thought  on  Berlin;  but  is 
(exclusive  of  the  like  operation)  very  urgent  to  have  the  plan  for  the 
next  campaign  settled  early.  I  shonld  be  glad  of  some  instmction  the- 
reopon;  as  I  flatter  myself  the  Saxons  may  be  indaced  to  take  a  great 
part  in  it;  and  that  whilst  it  is  against  the  King  of  Prussia,  their  whole 
foree  may  be,  directly,  or  indirectly,  employed. 

They  are  soraetimes  almost  persnaded  that  France  also  is  their 
nataral  enemy.  They  wish,  that  the  Dake  may  have  the  sole  command 
against  Ihe  Prussians;  and  that  Prince  Charles  may  have  that  in  Flan- 
ders;  bat,  I  believe,  do  not  ventare  to  openly  solicit  it.  His  Polish  Ma- 
jesty's  departnre  for  Saxony  is  now  seeretiy  fixed  for  the  eleventh  of 
next  month.  His  route,  to  avoid  the  Prussians,  will  be  ronnd  by  Olmutz, 
and  Pragae.  Repeated  orders  will  be  di>palched  to  the  regency  at  Dres- 
den,  lo  hasten  tho  departure  of  a  Saxon  minister  to  act  in  concert  wilh 
Mr.  Burrish  in  the  Empire. 

Coant  Seckendorf  writes  in  confidenee  here,  that  he  is  determined 
to  quit  the  Emperor's  service. 

Since  Mr.  St.  Severin's  return  here,  on  the  9th  instand  the  inclo- 
sed  ceremonia!  has  been  drawn  up,  but  as  he  is  indisposed  it  has  not 
yet  been  presenled:  some  think  he  may  eonform  to  it  without  accepting 
it,  the  Great  Marshal  of  Poland,  Bieliński,  having  officiously  madę  him 
a  private  visit  as  he  went  to  Grodno,  the  return  of  which  may  be  in- 
lerpreted  the  first  by  the  Poles  and  otherwise  at  Yersailles.  He  has 
again  endeavoured  thro'  Father  Guarini,  to  draw  this  Conrt  from  its 
present  engagements,  but  in  vain;  and  he  now  compiains  of  the  incivi- 
lities  he  says  he  has  met  with,  supposing  Count  Bruhl  has  occasioned 
them;  which  accusation  is  so  entirely  groundless  as  it  is  imagined  to 
be  only  an  artifice  to  be  treated  with  such  distinction  as  to  raise  jea- 
lously,  should  that  be  the  design  it  is  already  frastrated  Mr.  Bestuehef 
delivered  yesterday  in  writing,  to  the  ministers  of  this  Republic,  the 
declaration  of  which  I  send  Your  Lordship  a  Łranslation. 
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213.   Poseł  angielski,  T.  Yilliers,  do  l<s.  Granville. 

AP  w  Londynie,  oryg.  Warszawa  18  grudnia  1744. 

Stosunki  na  dworze  rosyjskim;  Rosya  nie  jest  jesz.cze  zdecydowana  wspomagać 
króla  polskiego  przeciw  Prusom;  dwór  sasko-polski  myśli  o  nowej  kompanii 
jeszcze  tej  zimy  i  obmyśla  dla  niej  plany;  Petzold ')  ma  się  dowiedzieć,  o  ile 
król  polski  może  liczyć  na  pomoc  carowej ;  ks.  August  Czartoryski,  wda  ruski, 
ma  czuwać  nad  pokojem  w  Rzpltej. 

My  Lord, 
In  conseąaence  of  Lord  Tyrawley's  desires  I  have  prevailed  on 
this  Court  to  recall  Mr.  Gersdorff  from  that  of  Rossia:  Mr.  Petzold  will 
return  to  relieve  him  by  the  time  Her  Imperial  Majesty  arrives  at  Pe- 
tersburg. This  gentleman  bas  been  resident  tbere  many  years,  and  will 
remain  with  the  same  character  unless  that  Court  should  desire  a  mi- 
nister with  a  higher;  which  be  may  Hkewise  obtain,  if  be  should  con- 
tinue  to  be  prefered  to  any  other  person.  He  bas  good  principles,  good 
sense;  knows  tbat  country  well  and  is  mucb  esteemed  by  all  who  know 
him,  particularly  by  the  Great  Chancellor:  He  bas  aiso  the  confidence, 
and  I  believe  very  deservedly,  of  his  own  Court,  so  I  hope,  as  bis  ins- 
tructions  will  be  such  as  the  friends  to  the  good  causa  would  dictate, 
that  be  will  be  able  to  atone  for  the  transgressions  and  omissions  bis 
predecessor  is  aceused  off,  be  says  the  Duke  of  Holstein's  constituLion 
is  so  weak,  that  a  successor  to  him  should  be  secretly  thought  of,  and 
that  the  young  detroned  Iwan  is  the  Prince  to  him  the  steadiest  obe- 
dience  may  be  expected.  Monsieur  Petzold  is  tov  wise  to  mean  to  dis- 
turb  the  present  government,  but  apprebensive  that  should  Ihe  said 
Duke  die  without  issue,  His  Prussian  Majesly  would  propose  that  bis 
wifes  own  ?...  if  married,  should  succeed  him,  and  a  Prince  of  Branden- 
burg for  a  second  husband;  or  some  eąually  pernicious  project.  It  is 
certain  from  the  secret  instructions  Mr.  Mardefeldt  had,  on  the  depo- 
sition  of  the  Regent  Ann,  that  his  master  bas  ever  been  against  the 
restoring  the  House  of  Brunswick.  He  wishes  tbat  ministśr  could  be  re- 
moved,  having,  from  twenty  years  residence,  formed  such  connections, 
as  to  be  ably  informed  of  what  is  intended,  and  to  be  of  great  use  to 
the  Prussian  and  French  party;  still  considerable  enough,  tho'  Mr.  Be- 
stuchef  is  in  power,  to  retard,  if  not  to  prevent,  the  affect  of  any  good 
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dispositions.  Lestock  is  with  tbem  in  his  heart,  and  loadly  declares  his 
en  mity  to  the  principal  friends  to  the  good  cause,  by  which  he  never 
was  to  be  depended  on  longer  than  the  day  he  was  bought,  and  so 
I  am  told  he  raay  be  had  again  on  any  critical  point.  Mr.  Bestuchef, 
who  is  here,  is  informed,  by  a  private  letter  from  Moscow,  that  his  Conrt 
i<  yet  andetermined,  and  it  is  greatly  to  be  apprehended  that  no  reso- 
lution  will  be  taken  to  succoar  Saxony  on  what  has  past,  especially  if 
the  King  of  Prussia,  for  the  futare,  only  stands  on  the  defensive:  it  is 
to  be  observed  that  the  Saxons  have  been  cautioas  of  entering  on  the 
Prussian  territories,  yet,  I  bełieve,  most  readily  will,  when  a  plan  is 
concerted  with  their  allies.  Two  are  thonght  necessary;  one  for  an  ex- 
iition  this  winter,  and  another  for  the  whole  campaign  next  year; 
;:!;d  Mr,  Briihl  once  designed  to  advise  that  the  Duke  of  Weissenfels 
uud  Prince  Charles  should  meet  His  Polish  Majesty  at  Pragnę,  in  order 
so  agree  on  what  was  most  proper  to  be  donc;  but  he  seems  sińce  to 
have  changed  his  mind.  Shonłd  my  presence  at  such  meetings  with  the 
Saxons  (and  some  will  certainly  be  held  this  winter)  be  deemed  expe- 
dient  for  His  Majesty's  senrice,  one  word  from  Your  Lordship  to  Mr. 
Fleming  would  probably  assure  my  admission.  Mr.  Petzold  will  have 
orders  to  acąuaint  the  Court  of  Petersburg  that  such  plans  must  be 
immediately  formed,  and  to  desire  to  know  positively  how  far  His  Po- 
lish Majesty  may  rely  on  the...  of  the  Empress.  Monsienr  Brtlhl  blames 
the  Coonsel  at  Dresden  for  wanting  spirit,  and  seems  really  concerned 
that  their  troops  and  the  Austrians  are  going  so  fast  into  winter 
ąnarters. 

I  am  informed  that  Marshal  Seckendorff  says,  that  the  Emperor, 
in  a  private  friendly  letter,  begs  of  him  to  come  and  stop  the  fury  of 
Belle  isle  I  suppose  against  the  Empire.  He  will  comply  as  far  as  his 
counsel  can  be  of  ase,  but  declares  he  will  take  no  command;  neither 
does  the  French  Marshal  intend  he  shall. 

Mr.  St.  Sevdrin  has  lately  received  a  courier  with  orders,  as  I  am 
assured,  to  return  to  France.  Some  discovery  of  intrigues,  suspected  to 
be  French  and  Prussian,  and  of  the  naturę  of  those  Bona  was  formerly 
concerned  in,  has  been  madę,  but  nothing  yet  comes  out  quite  elear. 
His  Polish  Majesty  will,  during  his  absence,  leave  with  Prince  Czartory- 
8kiy  Palatin  of  Russia,  what  power  he  can  to  frustrate  all  conspiracies; 
to  which  end  a  correspondence  is  to  be  seltled  between  him  and  the 
officer  who  commands  the  MoscoTite  troops,  advanced  to  the  fronliers 
of  Polland.    The   said    Prince   was  bred  in  the  Austrian  seryice,  retains 
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good  principles,  has  a  vast  landed  estate  in  this  country  so  must  dread 
new  troubles:  He  is  firm  and  judicious,  conseąnently  honest. 

214.  August  III.  do  ks.  Radziwiłła,  wdy  trockiego. 

BAU  w  Krakowie,  RP.  990,  oryg.  Warszawa  19  grudnia  1744. 

Król  mianuje  Radziwiłła  prezydentem  trybunału  litewskiego. 

Monsieur  le  palatin  de  Trock. 

La  bienveiilance  tres  particuliere  que  Je  Vous  aie  marąnee  encore 
en  dernier  Hen,  en  conferanl  la  charge  de  ąuartier  maitre  de  Lithuanie 
a  VoŁre  fils,  ne  Me  laissant  aucun  lieu  de  douter  de  Vótre  żele  pour  le 
bien  public,  Je  soohaiterais  que  Vous  m'en  donniez  une  preave  en  Voas 
chargeant  de  la  direction  du  prochain  tribunal  de  Lithuanie;  voulant 
que  pour  cet  effet  Vous  employez  Votre  credit  et  celui  de  Vos  amis 
pour  etre  ślu  dśputś  et  en  suitę  mardchal  du  dit  tribunal. 

Le  service  que  Vous  Me  rendrez  dans  cette  occasion,  Me  sera 
d'autant  plus  agrśable  que  Je  serai  par-la  plus  particuliereinent  convaincu 
de  VOtre  bonne  Yolonte  et  persuade  que  Je  suis  que  Vous  remplirez 
avec  distinction  les  devoirs    de    Temploi    importąnt    qu'on  Vous  confiera. 

215.  Poseł  angielski,  T.  Yllllers,  do  ks.  Granville. 

AP  w  Londynie,  oryg.  Warszawa  26  grudnia  1744. 

Poseł  pruski,  Wallenrodt  i  poseł  francuski,  St.  Severin,  starają  się  pozyskać 
Augusta  III. ;  obiecując  mu  w  tym  celu  sześć  obwodów  czeskich  i  trakt  przez 
Morawy  i  Górny  Śląsk  a  nadto  pomoc  pieniężną  od  Francyi  równą  tej,  którą 
król  polski  otrzymuje  od  państw  morskich;  Briihlowi  zaś  ofiarują  księstwo 
i  400  tysięcy  dukatów,  jeśli  skłoni  króla  polskiego  do  zgody  z  Francyą  i  Pru- 
sami. Papież  Benedykt  XIV.  chce  pogodzić  Augusta  III.  z  Karolem  VII.  V). 

My  Lord, 
Mr.  Wallenrodt  madę  a  fresh  attempt  yesterday  thro'  Count  Bruhł's 
brother,  master  of  the  horse  Ihe  King  of  Poland,  to  seduce  this  Court. 
His  proposals  were  that  His  Polish  Majesty  should  have  six  circles  in 
Bohemia,  a  tract  of  land  thro'  Moravia  and  Upper  Silesia  to  Poland,  and 
to  receive  from  France  subsidies  equal  to  those  expected  from  the  ma- 


»)  Odnośny   list  Benedykta   XIV.   do  Augusta  III.,  Rzym  28  IJstop.  1744, 
w  A.  Theinera  Vetera  Monumenta  Poloniae,  t.  IV.  nr.  62. 
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rilime  powers;  which  latter  offer  Mr.  Severin  is  said  to  be  anthorized 
to  make:  That  His  Polish  Majesty  should  join  in  an  hereditary  confra- 
ternity  with  the  Houses  of  Brandenburg  and  Bavaria  and  acceed  to  the 
Union  of  Frankfort.  The  Emperor,  according  to  the  said  plan,  was  to 
have  all  Aastria,  but  His  Prussian  Majesty  desires  only  a  lasting  security 
in  his  present  possessions,  the  whole  to  be  negotiated  in  the  presence 
of  the  French  ambassador  and  to  be  settled  by  the  mediation  of  the 
Empress  ot  Russia,  wł  o  might  present  it  to  the  Queen  of  Hangary.  He 
yaunted  much  His  Prussian  Majesty's  credit  at  the  Court  of  Moscow, 
affirroing  that  nothing  but  verbal  professions  of  friendship  would  be  gi- 
ven  to  his  adversaries  and  that  the  12.000  aDxiliaries  dne  to  England 
might  be  employed,  and  he  believed  would  with  even  his  master's  con- 
sent  as  it  was  but  a  trifling  object,  for  the  defence  of  that  nation  but 
not  in  the  Empire.  He  begun  and  concluded  with  the  offers  of  a  prin- 
cipality  and  400.000  ducats  for  Connt  Brtihl,  the  n  inister,  if  he  wonld 
prevail  on  His  Polish  Majesty  to  agree  to  his  project:  I  should  be  al- 
most  ashamed  to  repeat  it,  especially  as  it  seems  to  make  no  impression 
here,  did  not  it  in  some  degree  discover  the  apprehensions  and  prin- 
eiples  of  His  Prussian  Majesty,  and  farnish  reasons  to  this  Court  to  ex- 
pect  that  their  natural  allies  will  be  the  readier  to  relieve  them  from 
teraptation  by  a  prompt  and  satistactory  conclusion  of  the  negotiations 
in  hand:  which,  it  is  thought,  go  on  very  slowly,  especially  at  Yienna, 
considering  the  services  already  performed. 

Count  Briihl  has  information,  tho'  I  think  not  very  authentic,  that 
the  French  intend  to  take  possession  of  the  town*  of  Erfurt;  which  the 
King  of  Poland  would  secure  by  a  garrison  of  his  own  troops:  It  is 
foreseen  that  the  Elector  of  Mayence  may  have  some  mistrust  on  a  like 
offer,  but  the  Count  says,  whether  he  has  or  not,  the  safety  of  Saxony 
reąuires  that  a  resolution  for  the  defence  of  that  place  should  be  taken 
early:  perhaps  should  the  appearances  of  danger  be  morę  manifest.  His 
Electoral  Highness  would  admit  of  a  succour  from  Hanover. 

The  Pope  has  wrote  a  pious  letter  to  the  King  of  Poland  to  de- 
sire  he  would  inłercede  with  the  powers  in  war  to  come  to  a  reconci- 
liation.  His  Polish  Majesty  told  the  nuncio  who  delivered  it,  that  he 
zealously  desired  peace  and  that  he  woald  continue  his  endeavoQrs  to 
restore  it,  hoping  that  His  Hoiiness  would  in  the  same  manner  exhort 
the  aggressors.  It  is  assured  that  either  France  or  some  of  her  allies 
engaged  the  Pope  to  send  this  admonition.    Many   snppose   it   was   the 
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Emperor,  from  the  fresh  discontent  he  is  said  to  have  of  the  French 
and  Prussians,  and  from  the  probability  of  being  again  forced  to  aban- 
don Bayaria. 

216.   Lord  Harrington  do  posła  angielskiego,  T.  Yilliersa. 

Whiteball  28  grudnia  1744. 

Król  angielski,  Jerzy  II.,  pragnie  pokoju;  Flemming  (pose?  saski  w  Londynie) 
domaga  się,  aby  subsydya  angielskie  wypłacone  były  Augustowi  III.  od  chwili, 
kiedy  wojska  saskie  wyruszyły  do  Czech;  rząd  angielski  ogląda  się  w  tej  spra- 
wie na  Holandyę,  która  bardzo  niechętnie  ponosi  tego  rodzaju  ciężary;  państwa 
morskie  ofiarują  Augustowi  III.  na  razie  50  tysięcy  f.  szt. 

Sir, 

The  King  having  taken  notice  in  your  letter  of  the  14th  instant 
N.  S.  that  they  were  preparing  to  settle,  at  Warsaw,  a  plan  of  opera- 
tions  for  the  next  carapaign,  and  that  you  desired  orders  in  relation  to 
it,  I  am  to  acąuaint  you,  that  His  Majesty  would  have  yon  press  them 
to  do  it  in  such  a  manner  as  may  be  most  likely  to  put  a  speedy  end 
to  the  war  on  that  side,  but  that  as  to  specific  operations,  the  King 
cannot  pretend  to  suggest  particular  plans  at  this  distance,  the  generals 
who  have  been  employed,  and  those  who  have  an  exact  knowłedge  of 
the  countries,  as  well  as  respective  forces,  heing  the  only  competent 
judges  of  what  is  most  practicable  and  advisable  in  that  respect. 

His  Majesty  was  płeased  to  see  that  the  King  of  Poland  was  sen- 
ding  a  minister  into  the  Empire  to  cooperate  with  those  of  the  maritirae 
powers,  in  forming  a  counter  association  to  the  League  óf  Frankfort,! 
and  you  may  acąuaint  Count  Briihl  thereupon  that  the  King  has  ins- 
trucled  Mr.  Burrish  to  act  in  concert  in  the  execution  of  his  commission. 
Count  Flemming  having  applied  to  the  King,  that  the  subsidy  to  be! 
stipulated,  by  our  treaty  with  your  Court,  may  commence  from  the 
1  October  when  the  Saxon  troops  entered  Bohemia;  I  have  represented 
to  him  in  answer,  by  His  Majesty's  command,  that  as  every  thing  rela- 
ting  to  that  business  has  been  finally  settled  at  the  Hagne;  and  that  not] 
without  great  difficulty  in  bringing  the  States  to  take  part  of  the  subsidy 
upon  themselves,  and  as  a  draught  of  the  treaty,  in  such  a  shape 
they  will  agree  too,  has  been  already  dispatched  from  thence  to  Wai 
saw,  it  would  be  risking  the  whole  to  send  it  back  again  thither  fo 
new  concessions;  and  that  it  ought  likewise  to  be  considered,  that  the 
the  said  subsidy  is  fixed  to  commence  from  the  day  of  signing,  yet  th^ 
King,  his  master,   had   already    received   the   sum   of  50.000  pounds 
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encourage  and  enable  him  to  enter  into  measures,  which  were  highly 
necessary  towards  his  own  preservation,  as  well  as  to  the  defence  of 
Boheraia. 

217.  Poseł  angielski,  T.  Yilliers,  do  Harringtona, 

AP  w  Londynie,  oryg.  Warszawa  29  grudnia  1744. 

Przyjazd  posła  holenderskiego,  Kornela   Calkoena,   do   Warszawy;   Brtihl  i  Cal- 
koen    widzą   niebezpieczeństwo   w  odkładaniu    ostatecznej    rozprawy  z   królem 
pruskim;  król  polski  uważa  króla  pruskiego  za  otwartego  swego  wroga ;  w  War- 
szawie sądzą,  że  carowa  udzieli  pomocy  Augustowi  III. 

My  Lord, 

On  the  27 th  instand  I  was  hononred  with  Your  Lordship's  letter 
of  the  27th  past  O.  S.  and  yesterday  conformed  to  the  orders  it  con- 
tains.  The  King  of  Polan d  heard  with  great  satisfaction  that  His  Majesty 
was  determined  to  support  his  allies  and  n\aintain  the  liberties  of  Eu- 
ropę, and  assnred  me  he  woold  on  his  parł,  act  with  mntnal  vigour. 
It  is  not  necessary  to  aąnaint  Your  Lordship  what  stress  may  be  laid 
on  his  royal  word.  Saxony  cannot  be  saved  but  by  foree.  Count  Brtihrs 
language  was  entirely  consi^tent  with  his  master's.  He  besides  expressed 
his  confidence  in  Yonr  Lordship.  AU  the  foreign  ministers  from  His  Ma- 
jesty's  allies,  as  also  the  well  intentioned  at  this  Court  congratulated  me 
on  the  resolution,  taken  in  England,  to  pursue,  against  all  opposition  the 
measnres  we  are  engaged  in  for  the  safety  and  welfare  of  mankind. 

Mr.  Calkoen  arriyed  here  on  the  27th  and  got  thro'  his  andiences 
yesterday  but  was  prevented  by  them  from  entering  minutely  on  any 
topie  of  business:  In  generał  bolh  he  and  Count  Brtihl  seemed  well  sa- 
tisBed  with  each  other's  assorances  and  politeness.  He  is  pressing  to 
conclude  what  I  have  commenced,  and  to  concert  without  loss  of  time 
what  measures  are  most  ezpedient  against  the  Tigilant  adversaries  to 
the  good  canse:  Count  Brtihl  agrees  with  him  on  the  danger  in  delay 
and  I  hope  to  be  enabled  in  a  few  posts  to  concur  with  a  like  ardour. 
By  the  departure  of  the  next  from  hence  I  probably  shall  be  to  ac- 
ąuaint  Your  Lordship  if  any  new  objection  or  proposition  arises  from 
what  this  minister  has  brought  with  him. 

Count  Bruhl  presented  yesterday  to  Mr.  Besluchef  a  long  memo- 
riał, containing  all  the  reasons  the  Court  of  Saxony  has  to  regard  the 
King  of  Prussia  as  an  open  enemy,  and  that  may  induce  the  Empress 
of  Russia  to  come  to  His  Polish  Majesty 's  assistance:    It  is  in  the  Ger- 
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man  language,  but  I  am  promised    that    Count    Fleming  shall  communi- 
cate  to  Your  Lordship  a  translation  or  the  substance  of  it  in  French. 

218.   »RzeteIna  sejmu  rozeszłego  grodzieriskiego  z  niektóremi  super 
praesentem  statum  refleksyami  relacya«. 

AP  w  Dreźnie  »Bericht  tiber  den  aufgelosten  Reichstag   zu  Grodno  1744«.  loc. 
3596,  oryg.  Grudzień  1744. 

Pismo  ulotne,  inspirowane  przez  dwór  sasko-polslci,  jest  wyrazem  żalu  z  po- 
wodu zmarnowanego  sejmu.  Anonimowy  autor  przestrzega  zarazem,  ie  Polsce 
z  powodu  jej  bezsilności  zagraża  wielkie  niebezpieczeństwo  ze  strony  dworu 
berlińskiego.  Rzplta  stacza  się  w  przepaść,  a  jednak  Polacy  nie  chcą  jej  rato- 
wać. Woboc  tego  jedynym  ratunkiem  Polski  to  przyjaźń  z  Rosyą,  która  nie 
szukając  żadnych  w  Rzpltej  nabytków,  może  ją  skutecznie  obronić  przed  za- 
chłannością Prus. 

Lubo  wiem,  że  i  publiczna  doniosła  wiadomość  i  ciekawe  subiecta 
opisały  sejmu  teraźniejszego  quaeque  particularia,  przecież,  że  często  te 
relacye  fallere  zwykły,  które  albo  z  niepewnej  wiadomości  albo  z  pry- 
waty własnej,  czyli  potrzebnego  komu  ad  obumbrationem  pochodzą  uda- 
nia, zdało  mi  się,  jako  attente  uważającemu,  wszelkie  circumstantias 
i  różne  różnych  do  sukcesu  tego  sejmu  interesowania  się  z  tej  refleksyi, 
że  quod  omnes  tangit,  powinnoby  być  cuiąue  plene  notum,  nieintereso- 
waną  ani  partialem  i  owszem  gentiinam  cum  nonnullis  refiexionibus  uczy- 
nić relationem.  Do  której  niżeli  przystąpię,  nie  sądzę  być  devium  na- 
mienić  o  ostatnim  sejmie  in  anno  1740  w  Warszawie  ekspedyowanym, 
similiter  niedoszłym,  na  którym  była  także  mens  publica  potrzebnej  woj- 
ska aukcyi. 

Fatalitatem  jego  resohere  nie  chcę,  bo  szczególnie  tylko  wspomnieć 
mam  intencyą,  że  hoc  interstitio  intercesserant  fata  Najjaśniejszego  Ce- 
sarza Imci  chrześcijańskiego,  dlaczego  JKM.,  PNM.  ex  munere  urzędu 
swego,  qua  vicarius  Imperii  (bo  to  munus  do  elektorstwa  saskiego  za- 
wsze jest  przywiązane)  był  obligowany  oddalić  się  jako  najprędzej  do 
państw  swoich  dziedzicznych  i  tam  czas  jakiś  zmieszkać.  A  lubo  nie- 
przytomność Pańska  sprawowała  wielkie  in  publico  utęsknienie,  należało 
jednak  sprawiedliwie  indtilgere  tak  wielkim  interesom  Pańskim  i  pu- 
blicznej całej  Europy  na  ten  czas  potrzebie,  skąd  correlative  i  ojczyzny 
naszej  dependebat  szczęśliwość.  Przecież  gdy  in  anno  1742  następowała 
kadencya  sejmu  ordynaryjnego,  lubo  jeszcze  przy  nieuspokojeniu  swojem 
i  Rzeszy  niemieckiej,  JKM.  nie  omieszkał  zjechać  anticipative  do  Wschowy 
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i  tam  złożyć  senatus  consiliiim,  o  złożenie  albo  nie  następującego  sejmu 
?xquirendo  sensus. 

Trudno  nie  przyznać,  że  in  numerosissima  /reąuentia  odprawione 
'ienatus  consilium,  na  którym  ad  proposiłiones  to  unireisali  resolutione 
it  nemine  aliter  sentiente  (bom  się  tego  sam  nasłuchał)  stanęło  conclu- 
9um,  ażeby  JKM.,  odłożył  złożenie  sejmu,  w  tym  roku  przypadającego, 
i  nie  odrywał  się  a  publicis  państw  swoich  dziedzicznych  et  Imperii 
negotiis.  Omnibus  sic  suadenłibus  wrócił  się  JKM.  ob  has  necessitates  pa- 
blicas  i  utrzymania  państw  swoich  dziedzicznych,  bo  gdyby  nie  te  tak 
znaczne,  pewnie  JKM.  z  intraty  samej  polskiej,  ile  nie  szukając  żadnych 
lu  awantażów,  które  Pańskiego  nie  zdobiłyby  Majestatu,  pro  tania  magni- 
Hcentia  dworu  swojego  żyćby  nie  wystarczył. 

I  lubo  JKM.  był  oddalony  od  nas  osobą  swoją,  zawsze  jednak  i  tam 
myśleć  i  czynić  nam  dobrze  nie  zaniedbywał.  Mamy  to  z  oczywistej 
eksperyencyi,  że  przy  zapalonym  w  całej  Europie  ogniu,  my  tylko  sami 
ró  omni  aestu  wolni  i  ojcowską  Jego  nad  nami  prowidencyą  et  sollici- 
tudine  pacati  dotąd  et  tranguilli  zostajemy.  Przy  uwadze,  że  odkład  tego 
sejmu  kadencyi  był  necessitatis  uczynkiem  i  pożyteczniejszym  w  skutkach 
illo  tempore,  nie  powinnaż  za  to  być  w  sercach  naszych  tak  dobremu 
Panu  wdzięczność  i  rekognicya?  A  przecież  i  to  od  niektórych  na  sej- 
mie przeszłym  malignę  reprobabatur,  co  się  działo  omnium  assensu  et 
utilitate  publica. 

Sejm  ten  teraźniejszy  na  pierwszych  początkach  glorioso  zaczęty 
€xemplo;  zaraz  na  dniu  pierwszym  ad  mentem  wyraźnego  prawa  obrany 
marszałek,  złączone  Izby,  ekspedyowane  rota  senatoria,  relacye  legacyi  do 
postronnych  cum  iuramentis  wysłuchane  i  dla  tem  lepszego  między  wo- 
jewództwy  porozumienia  się  rozdzielona  na  sesye  prowincyonalne  Izba 
poselska. 

Obiectum  tego  sejmu  nie  było  insze,  tylko  aukcya  wojska,  bo  od 
lat  kilku  publicum  i  nieustające  było  desiderium,  widzieć  armatam  Rem- 
publicam.  Wszystkie  województwa,  ziemie  i  powiaty  wszędzie,  zgodnie 
i  seryo  tak  na  dwa  przeszłe  rozeszło  sejmy,  jako  i  na  teraźniejszy  reko- 
mendowały posłom  swoim  ten  punkt  pro  primo  et  principali.  Jakoż  ani 
się  na  senacie,  ani  na  posłach  Rzeczpospolita  nie  zawiodła,  bo  wszyscy 
generalnie  mówili,  że  wojska  potrzeba.  Inszego  nigdzie  dyskursu  nie  było, 
tylko  o  jednej  aukcyi,  ale  ach  I  u  wielu  guam  dissone!  Bene  inłenłionałi 
starali  się  całem  sercem,  widząc  tanta  ojczyzny  pericula,  gdyby  sobie 
najciężej  uczynić,  a  przyczynić  sił  Rzeczypospolitej,  przynajmniej  in  qua- 
licunąue  mogłoby  być  numero,  nie  tylko  z  widocznej  potrzeby,  ale  też  dla 
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pokazania  exteris,  że  nie  lak  już  opuściliśmy  ręce,  abyśmy  czego  zrobić 
nie  mogli.  Dalibyśmy  przez  to  do  wyrozumienia,  że  chociaż  teraz  jeszcze 
w  pokoju  znajdujemy  się,  tylko  propidendo  futura  dosyć  jawnie  immi- 
nentia  pericula,  nie  jesteśmy  sine  armis,  sine  consiliis,  cóż  dopiero, 
gdyby  na  nas  jakowe  apertum  malum  irruere  miało,  nie  mielibyśmy  się 
brać  wszelkiemi  siJami  do  ratowania  siebie  etiam  per  omnes  extremitates? 
I  ta  szczera  hene  sententium  de  patria  była  eksplikacya  i  staranie.  Insze 
a  małe  dispositis  wychodziły  maksymy,  bo  lubo  pokazywali  się  także 
chcieć  wojska  i  wiele  o  tern  rozmawiali,  lauddbili  niby  zelo  et  animo- 
sitate  popisując  się,  ale  to  wszystko  działo  się  ad  colorem  et  apparen- 
tiam  i  że  desuper  do  tego  zagrzewani  byli,  w  sercu  jednak,  gdyby 
można  i  to,  które  jest,  zwinąć  wojsko  łatwaby  u  nich  była  determinacya. 

Mamy  to  ex  effectu,  że  aliter  dicehant,  aliter  significahant;  mówiąc 
wiele  bowiem  o  wojsku,  najmniejszego  na  zapłatę  grosza  contribuere  nie 
chcieli,  bo  super  certos  et  actuales  nie  pozwalali  fundos. 

Były  sposoby  na  aktualną  i  znaczną  aukcyę  wojska,  dwojaka  al- 
bowiem proponebatur:  et  actualis  et  eventualis.  Pro  eventuali  zostawiono 
lustracye  wszelkich  podatków,  czopowego,  szelężnego,  młynowego  i  innych 
taryf,  sprawiedliwą  konskrypcyę  ad  resolutionem  Rzeczypospolitej,  jakie 
potem  zechce  przyjąć  contribuendi  genus.  Pro  aHuali  było  ułożenie  ze 
skarbu  i  przez  posłów  każdego  województwa,  wiadomych  kraju  swojego, 
kwarty  sprawiedliwej  cum  permissione  przeładowanym  abjuraty,  podwyż- 
szenie hybern,  pogłównego  żydowskiego,  tymczasem  choć  tryplikacya,  bo 
teraz  tylko  dwakroć  dwadzieścia  tysięcy  do  skarbu  contribuunt,  nim 
przyńdzie  ad  generałem  onych  conscriptionem.  Były  sumy  znaczne  od 
województw  ofiarowane  dotąd,  póki  z  generalnych  lustracyi  podatek  in- 
szy wzięty  nie  będzie.  Oprócz  tego  cło  generalne,  monopolia,  z  których 
i  tym  podobnych  niezawodny  et  instantaneus  mógłby  być  fundus;  ale 
cóż,  kiedy  to  wszystko  displicuit.  Jeslże  to  sprawiedliwość  i  powinna  ko 
ojczyźnie  miłość?  Czyż  słuszna  rzecz  żałować  tej  porcyi  królewskiego 
chleba  gratiam  gratis  datam,  a  mając  go  in  superabundanłi  i  z  niego 
samego  znaczne  sobie  cumulando  substancye?  Czyż  z  podniesienia  hybern 
tak  wielka  dóbr  duchownych  tam  pinguium  heneficiorum  depaktacya? 
Czyż  to  jest  przeciwko  sprawiedliwości,  szukając  sobie  z  czego  po- 
żytku z  tegoż  samego  udzielić  et  pro  publico  przez  pozwolenie  cła  ge- 
neralnego ? 

Naostatek,  co  jest  et  sordidum  wspomnieć ,  czyż  jeszcze  i  ob- 
mierzłego żydostwa  bronić    się   godziło?    Oświadczył  to  w  głosie    swoim 
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Imć  pan  kasztelan  kijowski  i)  i  cytował  przytomnego  na  ten  czas  w  se- 
nacie Imci  pana  wojewodę  płockiego  2),  który  non  negavił,  że  ś.  p.  Imć 
pan  podskarbi,  w.  k.^)  uUimarie  zeszły,  prezentował  im  rejestr  ekspensy 
żydowskiej,  co  komu  wydali  na  zepsowanie  sejmu  in  anno  1740  agitu- 
jącego się;  zgroza  i  pisać  o  tem,  a  przecie  to  wszystko  miało  swoje  pa- 
trocinium  et  accepłationem.  I  o  ten  to  nieszczęśliwy  hak  publicznego 
szczęścia  rozbiła  się  nawa. 

Na  poparcie  tych  wszystkich  niesprawiedliwości  wzięto  za  pretekst 
publiczny  niby  interes,  że  przez  przyczynienie  wojska  dałoby  się  sąsia- 
dom porozumienie  et  motivum  ad  aliguam  ofensam,  a  przez  to  prawie 
wojny  wypowiedzenie,  i  ten  kolor  subtelnemi  ad,  permorendum,  a  raczej 
od  incułiendum  metum  przypstrzony  racyami,  jakowąś  u  wielu  ąuerelam 
et  timiditatem  causatit.  Pożal  się  Boże,  żeśmy  tak  prędko  bojaźliwi,  kiedy 
nas  najmniejsza  zastraszy  imaginacya,  tak  bardzo  zaślepieni,  że  się  po- 
strzedz  nie  możemy.  Czyż  już  należy  ręce  opuścić  i  nie  myśleć  o  sobie, 
czyż  tak  dobrowolnie  subdere  colla  iugo,  ani  brać  przed  się  do  ratowa- 
nia sposobów  in  extremo  zostając  periculo? 

Widzimy  już  non  per  supposita,  ale  rzeczą  i  oczywistością  samą, 
quae  nos  fata  manent,  co  są  za  myśli  o  nas  dworu  berlińskiego.  I  gdyby 
nie  teraźniejsza  jego  z  królową  węgierską  zabawa  w  insze  obróciła  go 
strony,  jużby  było  może  actutn  de  nohis.  Jeszcze  to  osobliwsza  jakaś  nad 
nami  Pana  Boga  prowidencya,  że  go  tam  ta  zabawia  operacya  i  w  niej 
jedyna  nadzieja,  że  confundet  conatus  et  intentiones  jego  i  nie  da  mu 
nas  jeszcze  in  praedam  et  direptionem;  powinniśmy  jednak  i  sami  con- 
łribuere  do  tego  et  dum  tempus  adhuc  habemus,  operari  bona  i  przezi- 
rać  to  dostatecznie  et  provide,    co   jest   przyszłą,  oczywistą  zgubą  naszą. 

Najbardziej  zasklepiony  i  zapamiętały  człowiek  trudno  przyznać  nie 
musi,  jakie  muszą  być  tego  dworu  przeciwko  nam  meditationes,  jeżeli 
nie  odebranie  całych  naszych  Prus,  Warmii,  Wielkopolski  i  innych  woje- 
wództw aż  po  same  Wisłę,  a  przytem  z  czasem  i  samej  odebranie 
wolności. 

Może  tu  kto  zarzucić:  co  za  racya  difBdować  temu  panu  albo  jakiej 
od  niego  spodziewać  się  nieprzyjaźni,  kiedy  oświadczył  się  z  stateczną 
nieraz  [przyjaźnią],  etiam  przez  drukowane  manifesta  i  owszem,  że  chce 
sawsze  manutenere  wolność  i  prawa  nasze?  Na  to  łatwa  odpowiedź,  bo 
eksperyencya  doświadczona;  wszak  najprzód  z  królem  Jmcią  francuskim 
uczyniona  dla  znacznego  awantażu    tego    pana   przyjaźń  nie  dotrzymana; 
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z  królową  Jmcią  węgierską  przy  zawarciu  traktatów  były  tak  wielkie 
obowiązki  i  poprzysiężone  nieodstępowania  jej  nigdy  i  nie  były  daremne, 
ale  pro  dato  et  accepto,  bo  tak  wielkie  państwa  za  to  wzięte.  Cóż  się 
tandem  stało?  Widzimy,  oto  i  traktaty  porwane  i  przysięga  złamana  prop- 
ter  appetitum  rozprzestrzenia  i  przyczynienia  sobie  państwa.  A  namże 
nie  tegoż  samego  spodziewaćby  się  potrzeba  et  ex  vi  chciwości  tego 
pana  et  ex  iure  convenientiae,  w  tak  blizkiem  mając  nas  sąsiedztwie? 

Mamy  naukę  i  przestrogi  z  własnej  historyi  naszej,  że  od  czasów 
panowania  u  nas  Jana  Kazimierza  dom  brandeburski  w  naszych  nie- 
szczęśliwościach  i  niezgodach  często  sprawionych,  swoje  szukał  i  znalazł 
zyski:  wyłamał  się  ex  vassallagio  et  directo  Rzeczypospolitej  dominio, 
znaczne  krajów  naszych  sobie  przywłaszczył  części,  feudi  nostri  intytu- 
łował  się  królem;  oszukana  w  tym  czasie  Francya,  zdradzona  królowa 
węgierska;  niechże  Polska  przynajmniej  będzie  doświadczeniem  ostrożniej- 
sza!  Felix,  quem  faciunt  aliena  pericula  cautumf  Chwalebna  i  rzetelna 
JW.  Imci  pana  wojewody  teraźniejszego  poznańskiego,  hetmana  w.  k., 
panu  posłowi  pruskiemu,  oświadczającemu  pana  swego  ku  Polszczę  ży- 
czliwość, dana  odpowiedź,  powinna  i  tu  być  wspomniana,  bo  ta  sama 
tern  bardziej  każdemu  otworzyć  może  oczy  i  konwinkować  powinna. 
Przy  podziękowaniu  bowiem  Imć  pan  hetman,  Imci  panu  posłowi  pru- 
skiemu za  oświadczenie  przyjaźni  to  subiunxit,  że  równeż  przez  trzech 
posłów  czynione  były  deklaracye  królowej  Jejmci  węgierskiej,  a  przecież 
teraz  daleko  inszy  mają  sukces.  I  z  tej  godnego  senatora  allegacyi  mo- 
żna miarkować,  że  od  tego  pana  nic  sobie  rzetelnego  obiecywać  nie 
możemy  i  owszem  jawnie  liguet,  że  fundować  się  na  tej  przyjaźni  rzecz 
zawodna  et  summe  periculosa.  Jakoż  już  było  przeciwko  nam  finalne 
ułożenie,  nad  tem  tylko  jeszcze  deliberahatur,  gdzie  się  wprzód  udać, 
czy  do  nas,  czy  do  Czech;  i  przecież  tam  się  pierwej  obrócono  z  grun- 
townych politicae  racyi  nas  zostawiwszy  na  potem,  jako  w  słabości  sił 
i  w  niezgodzie  między  sobą  spodziewanej,  albo  sprawionej,  łatwemu  po- 
konaniu podległych. 

Wszak  to  nie  jest  żadna  impostura  wymyślna,  ale  rzecz  sole  cla- 
rior;  wiadomo  bowiem  wszystkim,  jak  wielkie  tego  dworu  było  staranie 
o  zerwanie  sejmu  teraźniejszego.  Dlaczego?  —  Oto  dlatego,  żeby  Rzeczpospo- 
lita wojska  nie  przyczyniła,  a  stąd  nie  była  capax  dać  mu  żadnych  re- 
pressaliorum. 

Tentowano  tak  wielu  posłów,  ofiarowano  po  kilka  tysięcy  czerwo- 
dych    złotych    dlatego    szczególnie;    wszak    to    tych    samych    publiczna 
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w  Izbie  poselskiej  relacya  est  propria  confessio  i  na  cóż  większego 
sznkać  dowodu. 

A  myż  co  na  to?  Oto  obstinati  et  obdurati  cordis,  cobyśmy  mieli 
wcześnie  leczyć  tulnera  maiki  naszej  ojczyzny,  jeszcze  bardziej  rodimus 
jej  viscera;  cobyśmy  mieli  brać  przed  się  sposoby  i  gotować  się  ad  re- 
sistendum  tak  mocnemu  sąsiadowi,  jeszcze  seąuimur  jego  zadanie  i  fak- 
cyą,  quam  rationem  za  to  Bogu  sprawiedliwemu  reddituri  sumtis.  Kto 
ma  troszkę  krwi  chrześcijańskiej,  już  nie  mówiąc,  miłości  ku  ojczyźnie, 
niechaj  to  w  żywą  i  sprawiedliwą  weźmie  refleksyą,  a  jeżeliby  kto  był 
i  na  sumienie  własne  niedbający,  niech  sobie  w  tern  przynajmniej  mocną 
uczyni  animadwersyą,  co  mu  będzie  po  tych  pieniądzach,  zbiorach, 
dostatkach,  tak  wielkich  fortunach,  jeżeli  wolność  utraci,  jeżeli  mocny 
sąsiad  i  nieprzyjaciel  za  łeb  do  niewoli  pociągnie. 

Żal  i  wstyd  już  pisać  o  tem.  Poseł  jeden  poczciwy  z  miłości  ku 
ijczyźnie  odkrył  dworu  tego  fakcyą,  że  rzucił  publicznie  dane  na  zepso- 
wanie  sejmu  pieniądze,  że  doniósł  i  to  ad  urgentissimam  Izby  soUicita- 
fionem  kolegów  bywających  u  posła  pruskiego,  o  których  że  eiusdem 
będą  sensus,  był  od  niego  upewniony.  Ach!  dla  Boga!  guanta  przeciwko 
niemu  animositas,  sądzić  go  za  to,  że  przestrzegł,  że  praktykę  wydał,  że 
prawdę  powiedział,  ale  prawdę,  bo  niektórzy  sami  fa^si  et  non  negarunt, 
że  bywali  u  posła  pruskiego  hoc  fine  et  mołwo  tentowani  i  obligowani. 
Nic  to  konwinkować  nie  mogło,  pełno  inwidyi  za  prawdę,  pełno  złości 
i  indygnacyi;  godziwe  i  powinno  posłów  tam  bywających  wydanie,  bo 
podczas  sejmu  bywać  nie  powinni,  dopieroż  w  żadne  wchodzić  kointeli- 
gencye,  to  za  infamią,  za  imposlurę,  za  kalumnią  poczytano  i  lak  pocz- 
ciwego posła  charakter,  zelus  pro  publico,  potrzebna  dla  ojczyzny  i  na 
sejmie  przestroga  pro  crimine  reputata  i  gdyby  przecie  część  bene  sen- 
tientium  nie  obroniła  go  była,  pewnie  za  tak  heroiczny  i  niepraktykowany 
uczynek  niewinnie,  bezsumiennie  przyszłoby  mu  niesprawiedliwe  pati 
iudicatum.  Poseł  ten,  mający  swoje  własną  snbstancyą  w  Prusiech  za 
granicą,  puścił  się  in  sacrificium,  nad  fortunę  praetulit  miłość  ojczyzny 
azardował  życie,  bo  pewnieby  go  nie  był  pewny,  gdyby  się  do  swojej 
chciał  dostać  własności.  A  że  minutam  portionem  na  znak  sprawiedli- 
wej wdzięczności  ma  sobie  naznaczoną,  i  to  wielu  displiiet. 

Eripit  verba  dolor  do  wyrażenia  tej  nieszczęśliwej,  w  której  zo- 
stawamy,  sytuacyi:  mieliśmy  czas  tak  dobry,  lak  zbawienny  myślenia 
o  sobie,  przyczynienia  sił  Rzeczypospolitej,  postawienia  się  przecież  iw 
statu  considerationis;  tal  się  Boże,  .straciliśmy  go  na  niczem  et  inanes 
consumpsimus  dies. 
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Wejrzyjmy  trochę  w  domową  eksperyencyą,  co  się  też  u  nas 
dzieje.  Oto  chłopstwo  własne  przeciwko  nam  powstaje,  hajdamacy  rabują, 
opryszczkowie  najeżdżają  domy  szlacheckie,  zabijają,  cygani  rozbijają, 
a  i  tych  zupełnie  pogromić  nie  jest  po  siłach  naszych.  Nie  żałujemy 
kosztów  i  ekspens  na  niedopuszczenie  sobie  cudzej  odebrać  substancyi; 
toże  my  często  tak  wielkie  depanse  na  utrzymanie  się  przytem,  co 
wiemy  dobrze,  że  nie  jest  nasze,  tylko  nimium  appetitum  nasycić  nie 
mogąc,  a  dla  własnej  ojczyzny,  pospolitego  dobra,  bezpieczeństwa  kraju, 
utrzymania  wolności,  do  czego  per  conscienłiam  tenemur,  nic  udzielić  nie 
chcemy. 

Nie  zaraz  podobno,  nie  wiem,  czy  i  kiedy  tak  dobra  zdarzy  nam 
się  pora  i  okazya,  jakąśmy  na  tyn  utracili  sejmie,  tak  z  okazyi,  zaba- 
wnego wojną  teraźniejszą  sąsiada,  jako  też  i  przy  usilnym  JKM.  staraniu, 
jedynie  z  miłości  ojczyzny  naszej  pochodzącem,  a  pewnie  nie  dla  swego 
w  tym  czasie  interesu. 

Wszelkie  conatus  aplikował  ten  pan ,  et  prece  et  óbligationihus 
zagrzewając  i  animując  do  tak  zbawiennego  dzieła  i  szczęśliwego  sejmu 
sukcesu,  Bóg  lepiej  widzi,  że  pure  d!a  dobra  naszego;  a  my  nie  tylko 
nie  sekundowali  starania  Pańskiego,  aleśmy  je  tem  bardziej  odrzucali 
i  jeszcze  niektórzy  profano  ore  śmieli  mówić,  że  dla  swego  szczególnie 
czyni  to  interesu,  aby  z  racyi  państw    swoich  w  wojnę  nas  implikował. 

Niech  tu  każdy  uważy,  guanta  impietas  dobrotliwe  łaskawego  Pana 
intentiones  tak  opacznie  interpretować  et  exponere,  tak  dalece,  że  mu 
z  żalem  prawie  eksplikować  się  przyszło,  iż  cale  niema  tej  u  siebie  myśli, 
bo  co  należy  do  interesów  państw  jego  dziedzicznych,  wziął  już  takowe 
przed  siebie  sposoby,  że  bez  polskiej  obejdzie  się,  ani  jej  pretendował 
pomocy. 

Należy  i  tu  uczynić  refleksyą,  jeżeli  takowymi  środkami  stabilitur 
confidentia  inter  Maiestatem  et  lihertatem.  Są  to  motwa  et  studia  pessime 
sentientium  i  wczesne  praeparałoria  ad  seminandam  diffidentiam. 

I  niemaż  na  to  ubolewać  ojcowskie  JKM.  serce,  że  optimi  conatus 
jego,  ustawiczne  i  tak  mocne  około  dobra  pospolitego  sollicitudines,  nie- 
tylko  powinnej  nie  znajdują  wdzięczności,  ale  jeszcze  exprobrantur  i  nie- 
należycie tłumaczone  bywają? 

To  jest  prawda  i  dlatego  to  piszę,  żem  jest  imparcyalnym,  ani  do 
dworu  przywiązanym,  ale  od  swego  własnego  dependujący  instynktu 
i  zdania,  iż  inauguracya  na  tron  JKM.  była  nam  poniekąd  molesta 
i  przyznać  muszę,  że  exoticis  zrazu  wsparta  suffragiis.  Ale  nadal  patrzyć 
et  ex  eventu  cognoscere  rzeczy  powinniśmy,    a    zapatrzywszy    się    od  po- 
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czątków  szczęśliwego  panowania  do  czasu  teraźniejszego,  przyznać  mu- 
simy, że  nam  Pan  Bóg,  pe7-  quem  reges  regnant,  tego  a  nie  inszego  in- 
digitatit  i  chciał  osadzić  na  tronie  Pana,  i  jeżeliśmy  się  wprzód  za  sa- 
mym tylko  własnym  umysłem  naszym  coeco  impetu  idąc,  a  że  tak  rzekę, 
dementatione  ąuadam  uwodząc,  wielkiemi  różnych  monarchów  łudzili  de- 
klaracyami,  wprędceśmy  uznali,  ąuis  fructus  eorum,  we  wszystkiem  zawie- 
dzeni zostawszy. 

Jako  zaś  wszyscy  unito  corde  et  labio  wzięliśmy  się  do  tego  Pana, 
zeznać  sine  fuco  et  adulatione  powinniśmy,  że  nas  żadna  dotąd  nieprzy- 
jaznych potencyi  nie  porusza  calamitas,  i  jeżeli  się  kiedy  na  co  incir- 
cumspecte  zaniosło  było,  zaraz  suppressum  in  herba.  Cieszymy  się  dotąd 
miłym  pokojem,  wszelkie  na  siebie  desuper  ściągamy  błogosławieństwo; 
ależ  i  tegoż  trudno  negować,  że  to,  co  jest  dla  nas  dobrego,  nie  dla  nas 
się  dzieje,  bo  per  has  między  sobą  diffidentias,  przez  tak  wielkie, 
a  wszędzie  coraz  magis  crescentes  niesprawiedliwości,  niemiłość  samych 
siebie  i  własnej  ojczyzny,  bo  to  są  peccata  ad  coeltim  clamantia,  warci 
tego  być  nie  możemy.  Jedyna  tylko  złączona  z  Bogiem  Pana  tego  po- 
bożność, przykładne  i  świątobliwe  życie,  serca  nieporównana  dobroć 
i  inne  nieskomparowane  attrihuta  czynią  nas  dotąd  szczęśliwymi;  ale 
jeżeli  dalej  tem  wszystkiem  abiitemur,  quis  sponsor^  czyli  ostatniej,  oczy- 
wistej, a  przyznam  się,  że  sprawiedliwej  nie  zaciągniemy  na  siebie  od 
Boga  kary  i  kto  wie,  czy  długo  jej  czekać,  kiedyśmy  tak  zaślepieni 
i  zapamiętałego  serca,  że  będąc  in  exłremo  periculo,  widząc  jawną  ruinę, 
tembardziej  ruimus  in  praeceps  i  ratować  się  nie  chcemy  ? 

Boga  zatem  gorąco  prosić  należy,  żeby  nam  oczy  otworzył,  abyśmy 
tandem  przejrzeli  i  pojąć  mogli,  guae  nos  fata  manent,  żebyśmy  się  z  tego 
letargu,  w  którym  zasypiamy,  a  prawdę  rzekszy,  w  którym  nas  małe 
sentientes  de  patria  usypiają,  ocucili;  czas  się  postrzedz,  bo  już  będzie 
po  czasie,  kiedy  nas  sąsiad  za  łeb  brać  będzie,  a  kto  wie,  czy  nie  prędko, 
jeżeli  Pan  Bóg  z  miłosierdzia  i  opatrzności  swojej  nad  nami  przy  tera- 
źniejszych operacyach  wojennych  non  conteret  caput  eius. 

Jeżeliż  tedy  haec  nos  dementia  trzyma,  że  żadną  miarą  sami  przez 
siebie  ratować  się  nie  chcemy,  przyczynić,  ile  w  tak  prędkim  czasie,  sku- 
tecznie i  znacznie  sił  Rzeczypospolitej  nie  możemy ,  czyż  nie  trzeba 
przynajmniej  cudzej  a  nieszkodliwej  poszukać  przyjaźni  i  od  niej  ad  ca- 
sum  pomocy  expetere? 

Wiem,  bo  znam  ludzi  w  Polszczę,  że  pod  niektórych  przyjdę  tu 
cenzurę,  kiedy    sąsiedzką  z  monarchią  rosyjską  wspomnę    przyjaźń  i  do- 
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noszę;  ale  niech  mi  kto  lepiej  poradzi,  a  sprawiedliwie  i  nieinteresowa- 
nie  dam  tinctas  manus. 

1  pewniebym  ja  tu  o  niej  zamilczał,  gdybym  mógł  wiedzieć  w  le- 
pszej ojczyznę  sytnacyi  et  in  statu  resistendi,  albo  przynajmniej  huma- 
nitus  mógł  się  tego  spodziewać;  ale  kiedy  przy  tak  zaciętem  sercu  na- 
szem,  przy  tak  wielkiej  na  siebie  zapamiętałości  a  przy  mocnej  tegoż 
sąsiada  fakcyi  ullam  do  tego  widzie  nie  mogę  possibilitatem,  muszę  wy- 
razić rzetelnie  Deo  teste,  pure  tylko  rem  boni  publici  in  statu  praesenti 
uważając,  bez  najmniejszej  od  kogokolwiek  prewencyi,  solo  amore  ojczy- 
zny mojej  i  prezerwowania  jej  ab  ultimo  interitu,  że  nam  z  tą  potencyą 
rosyjską  sojusze  dawne,  przyjaźń  nie  tylko  konserwować,  ale  jak  najmo- 
cniej ugruntować  i  jej  w  teraźniejszej  przeciwko  dworowi  berlińskiemu 
nieodbitej  Rzeczypospolitej  potrzebie  pomocy  zażyć  należy.  Sąsiad  to  nasz 
blizki,  mocny,  mogący  być  zawsze  pro  tutamine  et  auzilio,  w  państwa 
swoje  obfity,  kraju  naszego  nie  potrzebujący,  wojny  ad  praesens  z  nikim 
nie  prowadzący,  a  gdyby  i  być  miała,  mający  po  temu  siły  dać  wszę- 
dzie odpór  i  swemu  i  naszemu  nieprzyjacielowi.  Jeżeliż  tedy  nie  jest 
rzecz  sprawiedliwa,  nie  jest  per  omnia  potrzebna  et  conveniens  interesom 
Rzeczypospolitej  chwycić  się  tej  monarchii  et  in  casu  eztremae  necessi- 
tatis  prosić  o  pomoc  i  jak  najściślejszymi  umocnić  się  obowiązkami,  nie- 
chaj ten  sam,  który  najbardziej  przeciwną  zarażony  fakcyą,  przecież  sa^ 
nam  rationem  mający,  weźmie  to  penitius  w  głęboką,  aby  tylko  sumienną 
(sine  qua  nihil)  konsyderacyą:  przyznać  musi,  że  tak  jest,  a  nie  inaczej, 
i  tego  koniecznie  potrzeba.  Wiem,  że  po  nas  więcej  wyciągać  nie  będzie, 
nad  serce  dobre  i  przyjaźń  stateczną,  a  czemuż  tego  sakryfikować  nie 
mamy? 

Mogłaby  podobno  nie  być  tak  łatwo  dać  się  nakłonić  desideriis 
nostris  i  słuszny  mogąc  mieć  żal,  że  my  tylko  sami  to  jeszcze  dyspu- 
tujemy,  co  wszystkie  daleko  od  nas  mocniejsze  przyznały  jej  potencye, 
to  jest  titulum  imperatricis,  który  aby  posesyom  ruskim  Rzeczypospolitej 
nie  mógł  być  ullo  modo  praeiudidosus,  jak  najwarowniejsze  ta  monar- 
chini  dać  rewersaty  obiecuje. 

I  nie  wiem  ja,  co  zatem  nas  samych  o  sobie  jest  zarozumienie, 
jakbyśmy  to  nad  drugich  sami  tylko  byli  lepsi  i  mocniejsi  i  o  nikogo 
dbać  nie  powinni.  Żal  się  Boże,  że  mamy  vanam  sine  viribus  iram. 

Dufać  jednak  należy  wspaniałemu  tej  monarchini  sercu,  oświadczo- 
nym toties  przez  godnych  ministrów  swoich  et  recenter  danym  przez  Imci 
pana  Ogińskiego,  marszałka  nadwornego  W.  Ks.  Lit.,  ablegata  ze  Wschowy 
ordynowanego,    deklaracyom,  że  ta  najjaśniejsza    monarchini  vołis  nostris 
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zawsze  henigne  annitere  raczy  i  jako  sąsiedzką  nasze  poważa  sobie  przy- 
jaźń, zechce  i  teraz  rzetelne  pokazać  dowody  tak  dla  tej  utwierdzenia, 
jako  i  naszej  utrzymania  wolności.  Niech  zatem  każdy  liche  te  moje  re- 
fleksye  w  sprawiedliwą  weźmie  uwagę,  a  jeżeli  lepsze  sahandae  patriae 
et  lihertatis  wynajdzie  środki,  seąuar  je  z  ochotą;  teraz  zaś  z  tem  się 
oświadczam,  żem  to  pisał,  có  mi  sprawiedliwość  et  realitas  kazała,  boni 
publici  dyktował  atnoTy  mniej  o  to  dbając,  że  chociaż  jakiej  maletolorum 
podpadnę  krytyce,  abym  u  poczciwych  et  bene  sentienłes  de  patria  miał 
swoje  acceptantiam. 

219.  Posłowie  pruscy,  Wallenrodt  i  Hoffmann,  do  Fryderyka  11. 

ATP  w  Berlinie,  „Polonica"  27,  oryg.  Warszawa  31  grudnia  1744. 

MXXCz  w  Krakowie.  RP.  583,  str.  721—734,  kopia. 

Na  żądanie  Fryderyka  II.  przedstawiają  posłowie  pruscy  jeszcze  raz  swe  postę- 
powanie w  Polsce;  podniesione  przeciw  sobie  brudne  intrygi  nazywają  nikcze- 
mnością  i  oszczerstwem;  oburzeni  są  przedewszystkiem  na  A.  Załuskiego,  kan- 
clerza w.  k.,  za  jego  na  nich  skargi;  jeszcze  raz  opisują  królowi  swe  zapozna- 
nie się  z  posłami  polskimi :  Wilczewskim  i  Karwowskim,  Wolbekiem  i  Gurow- 
skim  i  kanonikiem  Sienieńskim. 

Nous  venons  de  recevoir  la  tres  gracieuse  lettre  de  Votre  Majeste 
du  8  de  ce  mois,  accompagnee  d'une  antre  du  grand  chancelier  de  Po- 
logne  ecrite  a  son  ministre  d'etat,  le  c.  de  Podewils  du  13  nov.  ou  se 
trouve  nne  ^facti  species<,  au  sujet  de  i'affaire  de  Wilczewski,  avec  des 
ordres  precis,  d'y  repondre  et  de  faire  parvenir  notre  justification  a  la 
cour  de  V.  M. 

Quoiqne  nous  eussions  lieu  de  nous  persuader  qne  cette  affaire 
aurait  ele  entierement  eclaircie  par  les  tres  humbles  rapports  que  nous 
avons  faits  depuis  le  5  nov.  que  cette  scenę  s'est  passee,  et  qu'ils  etaient 
plus  que  suffisants  pour  faire  reconnaitre  la  faussete  la  malice  et  Tim- 
putation  de  Wilczewski,  cependant  pour  obeir  aa  commandement  de  V. 
M.  nous  ne  refusons  pas  de  mettre  le  tout  dans  un  plus  grand  jour,  et 
comme  nous  pretendons  ne  devoir  rendre  compte  de  nos  actions  et  de 
notre  conduite  qu'a  V.  M.  seule,  nous  lui  adressons  dans  cette  tr6s 
humble  relalion  que  nous  avons  ścrite^)  en  francais  pour  cet  effet 
quoiqu'on  ait  affectó  de  mettre  le  factum  en  latin.  Qu'il  nous  soit  per- 
mis  de  faire  d'abord  une  refleiion  sur  la  datę  de  la  lettre  en   qaestion. 


*)  w  rkpsie  jest  »couthś«,  co  naturalnie  błędem. 

Eoropa  a  Polska.  T.  II.  32 
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Elle  porte  le  13  novr.  et  elle  n'est  arrivee  a  Berlin  qae  le  6  dec.  ce 
qui  est  plus  que  le  double  du  temps,  qu'il  faut  pour  faire  parvenir  une 
lettre  de  Grodno  a  Berlin.  Elle  est  donc  evidemment  antidatee.  Ne  se- 
rait-ce  pas  parce  que  le  14  nov.  etant  le  jour  memorable  ou  Wilczew- 
ski fut  oblige  de  faire  publiquement  amande  honorable  et  de  se  recon- 
naitre  imposteur,  on  eut  en  mauvaise  grace  d'assigner  aux  plaintes, 
qu'on  Youlait  porter  contrę  nous  une  datę  posterieure  a  un  acte 
authentique,  qui  en  detruit  la  plus  grandę  partie  et  rend  suspect  tout 
le  reste. 

S'il  avait  plu  a  mr.  le  grand  chancelier  de  dater  sa  lettre  3  jours 
plus  tard,  ii  se  serait  epargne  les  inquietudes  qu'il  manifeste  dans  le 
factum  sur  le  sort  et  le  succes  de  la  dietę,  qu'il  regarde  eomme  fort 
douteuK  et  śqaivoque,  ii  en  aurait  parlś  pertinement  apres  Tecoulement 
de  ces  jours  et  apres  la  dissolution  de  Tassemblee.  U  est  vrai  que  le 
jour  meme  de  la  datę  tout  le  monde  lui  en  aurait  ete  caution,  Taninao- 
site  aveugle  de  la  faction  y  avait  bien  pourvu  et  la  conduite  etourdie 
de  Wilczewski  avait  fait  le  reste  a  la  honte  et  la  confusion  des  con- 
ducteurs,  qui  s'en  permettaient  une  toute  autre  issue  que  celle  qu'ils 
ont  eu  la  mortification  de  rencontrer. 

Ne  voudrait-on  pas  par  charite,  metlre  encore  ce  mauvais  succes 
snr  notre  compte?  ne  suffisait-il  pas  d'avoir  eu  a  leur  avis  lę  deplaisir 
de  voir  jeter  notre  argent  au  beau  milieu  de  la  chambre  des  nonces? 
souhaiterait-on  par  hazard  que  nous  eussions  a  nouveaux  frais  engage 
Wilczewski  de  denoncer  a  tort  et  travers  des  personnes  innocenles  pour 
les  mettre  ensemble  aux  mains  et  causer  par  la  une  confusion,  qui  dtit 
§tre  fatale  a  la  dietę.  II  semble  qu'on  y  vise  dans  le  factum,  et  on 
nous  charge  dans  les  endroits,  oh  m§me  nous  ne  nous  trouvons  pas. 

Nous  ne  saurions  assez  temoigner  et  exprimer  la  douleur  qa'on 
nous  a  fait  souffrir  par  la  duretś  avec  laquelle  on  a  agi  envers  nous, 
sans  se  donner  la  moindre  peine  de  se  remontrer  avec  nous  pour  entrer 
dans  quelque  explication  au  sujet  en  question,  sans  nous  parler  ni  avant 
Feclat  de  Wilczewski,  ni  pendant  la  chaleur  des  tumultes,  ni  meme  apres 
la  pacification  platree,  ce  qui  aurait  pu  empecher  bien  des  ineonvenients, 
sans  faire  aucune  attention  ou  la  moindre  reponse  aux  memoires  que 
nous  avions  juge  a  propos  de  presenter  aux  3  etats  du  royaume,  pour 
que  le  silence  que  nous  tenions  malgre  notre  inclination  pendant  2  jours 
mortels,  afin  de  donner  le  temps  de  faire  venir  envers  nous  ceux  qui 
y  prendraient  de  Tinteret  que  ce  silence,  dis-je,  ne  puisse  gtre  interprete 
sinistrement  par  les  mai  intentionnes,    sans    la  moindre  petite  demarche 


DOKUMENTY,    ROK    1744.  499 

de  leur  cóte  qui  anrałt  applani  et  aehemine  la  voie  par  laąaelle  on  au- 
rait  pu  s'entreentendre  et  penetrer  jusqu'aa  fond  de  Taffaire  on  a  trouve 
plus  convenabie  de  decider  que  nous  sorames  dśchus  de  notre  cause, 
tanąuam  convicti,  comme  si  nons  avions  ete  obliges  de  conrenir  de  lim- 
putation,  de  Taycuer  et  de  passer  condamnation  la  dessus,  et  le  tout, 
sur  la  deposition  seule  d'un  malheureux  suborne,  qui,  de  quel  cóte 
qn'on  le  regarde,  se  trouve  toajours  dans  la  situation  d'un  traitre  et  d'un 
imposteur,  reduit  a,  chan  ter  palinodie  et  a  la  necessitś  honteuse  de  se 
dementir  pabliquement  soi-meme. 

II  est  etonnant  que  mr.  le  grand  chancelier  qui  par  la  fonction 
de  sa  charge,  se  troave  le  jagę  principal  du  royaume  de  Pologne,  et 
dans  la  familie  duquel  la  science  et  le  savoir  sont  un  bien  hereditaire^ 
n'ait  pas  youiu  pour  Famour,  ou  platOt  a  Toccasion  d'un  miserable  se 
ressouvenir  du  fameax  axiome  de  droit,  qui  porte  propriam  łurpidinem 
alleganti  in  praeiudicium  tertii  non  creditur.  Tout  ce  qu'on  peut  pro- 
duire  contrę  nous  se  reduit  a  ce  qu'un  homme,  qui  annonce  sa  propre 
turpitude,  a  eu  Timpudence  d'allśgner  a  notre  desavantage;  personnage 
d'ailleurs,  qui  a  la  Terite  fait  semblant  de  se  repentir  de  son  crime, 
mais  qui  un  moment  apres  se  repentit  de  son  repentir,  en  denoncant 
faassement  des  personnes  innocentes,  de  qaoi  ii  est  ensuite  oblige  de  se 
dedire  en  pleine  assemblee,  de  confesser  sa  nouvelle  im  posturę  et  d'en 
demander  humblement  pardon.  Ya-t-il  qneique  autre  preuve  qui  soit 
a  notre  charge?  une  poignee  de  ducats  est  eneore  plus  facile  a  tronver 
pour  ceux  qui  la  voudraient  bien  sacrifier,  afin  d'avancer  par  la  leurs 
desseins;  ił  nous  semble  que  cette  affaire  n'est  plus  une  cause  a  nous 
seuls.  Tout  ministre  etranger  serait  bien  a  plaindre  si  sa  reputation  de- 
vait  §tre  exposee  aux  caiomnies  du  premier  venu  de  facon  qu'il  n'y  eut 
pas  le  raoindre  petit  mot  k  dire,  au  refus  des  preuves  qu'on  demande- 
rait;  nous  pourrions  avec  plus  de  fondement  rśclamer  le  droit  des  gens 
que  mr.  le  grand  chancelier  allegue  dans  sa  lettre  au  c.  de  Podewiis, 
et  la  decision  ne  sera  point  difficile  a  faire  aux  gens  du  mdtier,  de  qael 
endroit  ii  a  śtś  riole,  on  n'aurait  qu'a  examiner  Tordre  des  procedures 
et  Tirregularite  de  la  conduite,  qu'on  a  tenue  a  notre  ćgard,  la  cho<e  ne 
serait  plus  douteuse. 

Le  dernier  conseil  du  senat  immćdiatement  apres  la  dietę,  est  dans 
le  m6me  cas,  et  Tarticle  2  des  points  qu*on  a  donnć  ad  deliberandutn, 
sans  nous  nomraer,  nous  dśsigne  trop  ponr  qu'on  puisse  douter,  que 
«'est  a  notre  iutention,  qu'il  a  ótć  mis  sur  le  tapis,  mais  si  d'an  cóte 
nous   avons    śte   pónśtrśs    d'nne   vive   douleur    de    nous   apercevoir    du 
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cruel  et  indigne  traitement  qu'on  nous  preparait,  devoir  tendre  des  pieges 
a  la  penetration  de  tant  d'illnstres  personnes  qui  sont  les  piliers  de 
r^tat,  le  soutien  de  la  patrie,  et  qu'en  un  met,  on  nommerait  dignement 
les  Qairites  polonais,  et  fałre  usage  de  mille  artifices  pour  snrprendre 
la  yigilance  qQ'elles  emploient  si  salutairement  pour  le  bien  public,  au- 
tant  par  rapport  h  Tinteriear,  qu'au  voisinage,  et  pour  en  imposer,  au 
penehant  noble  et  genereux  qui  les  porte  a  la  justiee  requitó  et  la  rai- 
son  par  des  insinuations  controuvees  et  marquees  au  coin  de  Tenyie. 
Si,  dis-je,  nous  sommes  touches  d'une  sensible  affliction  par  cet  endroit, 
et  penśtres  d'une  veritable  tristesse,  de  Tautre,  nous  avons  la  satisfaction 
consolante,  devoir  rejeter  avec  indignation  cet  article  par  ceux  de  cet 
illustre  corps,  qui  l'eclairaient  de  plus  pres,  pour  etre  convaincuś  du 
procede  irrógulier  aussi  bien  que  Tiujustice  de  la  cause,  et  des  conse- 
ąuences  facheuses  qui  pourraient  en  etre  la  suitę. 

A  la  veritś  nous  n'avons  pas  vu  en  original  le  resultat  du  dernier 
conseil  du  senat;  ii  ne  nous  est  pas  permis  d'entrer  dans  ce  sanctuaire 
mais  nous  avons  ete  informes  exactement  du  contence  par  ceux  qui 
y  avaient  plus  de  droit,  et  mr.  le  grand  chancelier  etant  gardien  naturel 
de  cette  sorte  de  docuraents  authentiques,  doit  etre  au  fait,  si  nous  ac- 
cusons  juste,  en  lui  indiquant  par  echantillon  seulement  dans  la  signa- 
ture  d'un  des  premiers  senateurs  du  royaume,  les  paroles  latines,  omisso 
articulo  secundo. 

Plusieurs  senateurs  de  distinction  et  du  premier  rang  ont  suivi 
son  exeniple,  en  protestant  comme  lui  contrę  Tarticle  en  question  et 
contrę  d'autres  qui  ne  nous  regardent  pas;  ii  serait  inutile  de  les  nommer 
a  mr.  le  grand  chancelier  qui  etant  a  la  source,  doit  les  connaitre  mieux 
que  nous.  Mais  nous  ne  saurions  nous  dispenser  de  tdmoigner  ici  notre 
reconnaissance  a  une  personne  des  plus  distinguees,  qui  en  vrai  pa- 
triotę et  żele  promoteur  du  bien  public,  sait  par  rapport  au  dedans 
qu'au  Yoisinage,  prśvoyant  par  sa  prudence  consommee  les  inconvenients 
et  en  apprśhendant  les  suites  facheuses,  a  employe  le  vert  et  les  seć 
pour  detourner  ses  coUegues  de  consentir  au  dit  article,  quoique  nous 
ne  Fayons  jamais  vu,  ni  frequente,  ni  par  consequent  entretenu  que 
m§me  nous  les  croyons  n'etre  pas  trop  de  nos  amis,  en  quoi  assurement 
nous  avouons  que  nous  ne  lui  avons  pas  rendu  la  juslice  que  son  me- 
rite  exigeait  de  notre  attention. 

Pour  nous  approcher  plus  pres  de  1'affaire  de  Wilczewski,  nous 
nous  rapportons  prealablement  aux  memoires  presentes  de  notre  part  aux 
trois  dtats,  du  royaume,  sur  le5quels  nous  n'avons  obtenu   ni    resolution 
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ni  jastice,  ni  satisfaction  ąae  noas  nous  promettons  cependant  de  la 
dietę  fature  soit  ordinaire,  soit  exlrdordinaire.  Wilczewski  s'est  introdnit 
lai-meme  chez  nous,  a  peu  pres  de  la  manierę  et  sous  le  pretexte  que 
le  facłum  porte  non  a  la  verite  par  une  cirilite  reciproąue  (citilitatis 
reciprocae)  ce  qui  suppose  qae  noas  lai  avions  rendu  visite,  mais  de 
son  propre  monvement  en  compagnie  de  son  collegue  Karwowski,  que 
nous  connaissions  aussi  peu  que  Tantre.  Le  pretexte  etait  Tenrólement 
d*un  des  doroestiąues  du  dernier,  fait  ii  y  avait  10  ou  12  ans,  pour 
ieąuel  ii  demandait  satisfaction,  meme  avec  quelque  sorte  d'importunite, 
ils  debnterent  d'abord  par  exiger  de  Targent  pour  assoupir  Taffaire,  faute 
de  quoi  ils  crieraient  d'importance,  comme  ils  n'avancaient  rien  par  la, 
ils  s'adoucirenl  peu  a  peu  et  firent  comprendre  que  si  Ton  s'accommo- 
dait  avec  eux,  ils  seraient  en  etat,  pendant  les  cours  de  la  dietę,  de 
nous  rendre  de  grands  services,  dont-ils  supposaient  qae  nous  pourrions 
bien  avoir  besoin,  ils  ne  s'expliqaerent  pas  d'avantage  les  premiei-s  jours 
et  nous  croyons  en  6tre  defaits  entierement  lorsqu'on  nous  prete  pre- 
sentement  et  qne  Ton  nous  vent  imputer  comme  venant  de  notre  part. 
Le  sr.  Karwowski  voyant  qu'il  ne  faisait  que  de  Teau  claire  avec 
nous  et  qn'il  tirait  sa  poudre  aux  moineaux,  prit  le  parti  d'abandonner 
le  terrain,  et  nous  ne  l'avons  plus  vu  du  depuis  pendant  que  Wilczew- 
ski demeurant  seul  sur  la  place  n'a  point  discontinue  de  nous  entre- 
tenir  de  ses  sommettes;  la  politesse  et  un  avis  que  nous  avions  de  ses 
desseins,  ainsi  qu'on  verra  plus  clairement  a  la  fin  de  ce  rapport,  nous 
fit  souffrir  au  commencement  ses  yisites,  mais  ces  impertinences  allerent 
au  point,  qu'il  nous  devint  insupportable.  II  s'attacha  particulierement 
a  moi,  le  resident.  II  me  fatigua  soir  et  matin.  II  m'obseda  des  heures 
entieres,  le  lit  m§me  ou  j'śtais  retenu  par  mes  indispositions,  ne  me  fut 
pas  un  asile  contrę  ses  importuniłes.  Enfin  s'etant  apercu  lui-m§me, 
combien  je  souffrais  de  ses  visites,  elles  devinrent  moins  fr^quentes  dont 
je  lui  sais  bon  gre  encore  a  Theure  qu'il  est.  malgre  le  peu  de  sujet 
qu'il  m'en  ait  donnę.  Ne  pouvant  se  resoudre  cependant  de  quitter  ab- 
solument  la  place  sans  avoir  tire  pied  ou  aile,  de  revenir  a  la  charge 
n'a  pas  ete  une  peine  aussi  fatigante  pour  lui,  qu'elle  dtait  ennuyante 
pour  tout  autre.  Apres  bien  des  tentatives  inutiles,  c'est  a  son  dóses- 
poir  seul,  que  nous  devons  notre  delivrance,  s'est  son  esprit  de  ven- 
geance  mai  dirige  qui  lui  a  fait  faire  un  effort  hśroique  tellement  glo- 
rieux  k  sa  personne  et  si  salutaire  k  la  consistance  de  la  dióte,  qne  sa 
patrie  sera  indispensablement  obligć  de  lui  abandonner  un  morcean  con- 
sidśrable  de  pane  bene  meritorum,  pour    le    recompenser   dignement    des 
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soins  qu'il  a  pris  pour  la  conservation  de  l'assembłee  des  etats,  en  s'y 
purtant  avee  une  conduite  si  prudente  et  d'une  manierę  si  bien  etu- 
diee,  aassi  bien  que  sagement  appliąuśe  aux    besoins  de  la  Republiąne. 

Voila,  Sire,  i'eLat  de  ł'aflaire  et  toute  la  liaison  que  nous  avons 
eu  avec  le  sr.  Wilczewski,  nous  defions  le  monde  entier  de  prodnire  la 
moindre  chose  qui  proQve  la  faussete  de  ce  que  nous  yenons  d'avancer, 
conime  nous  sommes  peut-etre  en  etat  de  le  faire  a  Tegard  des  asser- 
tions  de  nos  adversaires. 

En  effet  a  quoi  pourait  noas  servir  la  manoeuvre  et  toute  la  tra- 
casserie  qu'on  nous  impute,  Tobjet  de  notre  mission  a  la  dietę  etait 
de  faire  des  amis  a  Votre  Majeste.  Gette  amitie  ne  devait  aboutir  a  autre 
chose  qu'a  empecher  qne  la  Republique  se  mSlat  point  des  affaires 
d'Allemagne;  ou  qu'elle  ne  fit  pas  des  liaisons  avec  nos  ennemis.  Nous 
avions  obtenu  ce  but,  tous  ceux  que  nous  avions  entretenu  a  ce  sujet 
nous  en  donnaient  unanimement  et  comme  de  concert  la  parole  sena- 
teurs,  nonces,  grands,  petits,  amis,  ennemis,  gens  de  parti  indifferent, 
mr.  le  grand  chancelier  meme  nous  en  assuraient  et  si  cela  n'aurait  pas 
suffi  pour  nous  calraer,  le  plan  des  constitutions  qae  Ton  se  proposait 
de  faire  a  la  di6te  et  que  nous  avons  envoye  dans  son  temps  a  la  cour 
de  Votre  Majestd  devait  nous  mettre  Tesprit  en  repos  de  ce  cote  Ik, 
selon  ce  plan  l'augmentation  de  Tarmee  de  Pologne  ne  nous  interessait 
plus.  Votre  Majesle  nous  avait  defendu  absolument  de  nous  en  m§ler, 
c'etail  une  affaire  qui  regardait  le  domestique  du  royaume,  nous  n'y 
avions  rien  a  faire,  nous  avons  insinue  cela  partout  ou  nous  nous  sommes 
trouves  et  n'en  deplaise  au  factum  joint  a  la  lettre  de  mr.  le  grand 
chancelier,  nous  nous  sommes  expliques  sur  ce  pied  la  dans  toutes  nos 
conversations  sur  quoi  nous  reclamons  le  temoignage  de  ceux  avec  qui 
nous  nous  sommes  entretenus  sur  ce  sujet,  menie  de  celui  de  Son  Ex- 
cellence. 

Quelle  apparence  que  nous  ayons  voulu,  comme  on  nous  le  re- 
proche,  mettre  en  depot  3000  ducats,  chez  un  troisieme.  pour  la  siirete 
de  Wilczewski,  ou  aurions-nous  pris  une  somme  si  considerable  ?  Est-ce 
que  Votre  Majeste  nous  Tayalt  fournie  ou  Taurions  nous  tire  de  notre 
bourse  ? 

Quelle    probabilite    encore    d'avoir   voulu    affranchir  des  impóts  les  » 
terres  pretendues  de  Wilczewski,    cela    etait-il  dans  nótre  pouvoir  ii  an-s 
rait  fallu  changer  les  dispositions    d'une    province  enliere,  supra  modum 
contribuendi,    pour    Tamour    d'an    particulier    et    pour   une  bagatelle  qui 
n'en  valait  pas  la  peine;    etions-nous    en    etat    de   le  faire?    passe  si  le 
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mai  avise  calomniateur  y  avait  sabstitue  un  equivalent,  la  chose  anrait 
eu  plus  de  vraisemblance. 

De  lai  offrir  une  place  de  lieutenant  eolonel,  la  chose  paraitrait 
moins  incroyable.  On  sait  Testime  particulier  qae  Votre  Majesle  temoigne 
pour  la  brave  nation  polonaise  et  le  cas  qu'elle  en  fait  preferablement 
aux  autres,  ąuand  ii  s'agit  d'en  recevoir  dans  son  service  militaire,  par 
rapport  a  sa  bravoure  et  son  application  au  metier  de  la  gnerre,  en- 
droits  par  lesąoels  ils  sont  connos  de  Votre  Majeste.  De  qnel  front  ce- 
pendant  aurions-nons  osó  Ini  prśsenter  un  sujet  qui  non  seulement  s'est 
declare  deserteur  de  nos  troupes  ayant,  selon  sa  propre  confession,  etd 
bas  officier  a  Pr.:  Eglaa  d'ou,  a  la  faveur  d'une  permission  da  regiment 
pour  aller  snr  ces  pretendus  biens,  ii  s'etait  retire  en  Pologne  sar  ane 
Toitnre  qae  sa  merę  lui  avait  envoye  expres  ponr  cela,  mais  qui  de 
plus  raconte  et  publiqne  a  sa  propre  honte  et  confusion  d'avoir  eu  des 
querelles  avec  i'aide  da  camp  da  grand  generał,  dont  a  son  aveu  meme 
les  avanłages,  qu'il  en  a  remportes  ne  feraient  pas  certainement  naitre 
Tenyie  et  Tempressement  a  ses  camarades  de  servir  sous  lui  ou  avec 
lui,  mfeme  de  Taroir  sous  le  commandement. 

Mais  c'est  assez  parler,  Sire,  d'un  miserable  passons  anx  autres, 
savoir  aux  srs.  Wolbeek  et  Gurowski,  ces  2  Messieurs  paraissent  parti- 
culierement  s'attacher  a  moi  le  resident,  car  ils  sont  entierement  incon- 
nus  a  moi  de  Wallenrodt,  et  je  ne  les  ai  jamais  vu  de  ma  vie,  aussi 
n'e8t-ce  pas  a  ma  charge  directement  qa'on  s'est  avisć  de  les  mettre 
pendant  que  moi,  le  resident,  je  dois  etre  accable  du  poids  de  leur  aC- 
casation.  Le  grand  crime  qu'on  m'impate,  c'est  d'avoir  vu,  entretenu,  et 
parlś  a  ces  mrs.,  le  crime  veritablement  enorme  quand  ii  s'agit  des  mi- 
nistres  de  Votre  Majeste,  mais  qui  ne  regarde  pas  ceax  des  autres 
puissances  qai  ont  vu  ces  mrs.  et  leur  ont  parle  sans  consequence. 

J'irai  au  devant  de  leur  inquietude  et  leur  epargnerai  une  partie 
considerable  de  Tembarras,  ou  ils  se  poarraient  trouver  de  n'6tre  pas 
bien  stlr  de  mon  aveu. 

Bień  loin  de  me  mettre  sur  la  negative,  je  conviens  que  non  seu- 
lement j'ai  parle  aux  deux  nonces  en  question,  mais  qae  de  plus  est, 
j'ai  fait  tout  au  monde  pour  engager  le  sr.  Wolbeek  a  me  venir  trotiver, 
Votre  Majeste  nous  avait  fait  aller  h  la  didte,  pour  voir  et  pour  parler. 
Cependant  j'ai  fait  en  quelque  facon  le  muet  avec  sr.  Wolbeek,  puis- 
qu'on  convient  aisement  qae  je  ne  lai  ai  parló  que  par  trouchement, 
ainsi  qae  cela  se  Toit  par  rextrait  da  journal  ci-clos,  et  comme  cela  est 
vrai  eEfectivement. 
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Je  me  sais  bon  gre  d'avoir  entretenu  ces  mrs.,  je  sais  sur  qu'on 
aurait  ete  bien  fache  qae  je  ne  Teusse  pas  fait,  et  j'aurais  souhaite  qae 
tous  les  nonces  en  file  eussent  ete  chez  moi,  nous  avons  bien  va  d'au- 
tres,  des  senateurs  dcclśsiastiąaes  et  seculiers,  des  nonces  en  particulier 
et  assembles  en  corps. 

Pour  abreger  et  couper  court  au  superflu,  c'est  par  łe  chanoine 
Sieniński  qae  mr.  Wolbeck  a  etś  introduit  chez  moi  pour  me  faire  la 
visite.  J'avais  eu  la  connaissance  de  ce  chanoine  par  le  canal  du  c. 
Schafgotsch,  qui  Tayait  charge  de  ses  affaires  domestiques  et  le  nom  du 
nonce  Wolbeck  m'śtant  devenu  connu  par  un  avertissement  que  je  recus, 
qu'on  lui  avait  donnę  80  ducats  de  la  part  du...  pour  nous  tendre  des 
pióges,  mon  impatiente  curiosite,  je  Tayoue,  me  fit  presser  une  visite 
qu'il  aurait  cherche  sans  doute  lui-meme,  et  Tinteret  que  je  devais 
prendre  naturellement  a  la  decouverte  de  la  fosse  qu'on  nous  creusait 
me  fit  rósoudre  de  m'ouvrir  au  chanoine  qui  m'offrit  son  assistance,  en 
me  promettant  qu'il  me  Tamenerait  d'autant  plus  facilement  qu'il  le 
donnait  pour  son  parent;  qaoiqu'ils  ne  se  connussent  guere  de  personne. 

Effectivement  ils  sont  venus  chez  moi  un  apres  midi,  et  dans  une 
visite  tres  courte  et  laconique  oii  Ic  chanoine  Sieniński  a  servi  d'inter- 
prete,  nous  nous  sommes  entretenus  avec  beaucoup  d'incommodite  et 
sans  les  succes  que  je  m'en  promettais,  de  sorte  qu'apr6s  avoir  demande 
son  amitie  pour  Votre  Majeste  comme  en  notre  ordinaire,  et  apres  des 
compliments  reciproques,  si  Tayis  sur  les  80  ducats  ótait  vrai  ou  fanx, 
et  je  suis  presque  tente  de  croire  le  dernier,  puisqa'il  ii  y  a  de  Tappa- 
rence  que  mr.  Wolbeck  se  voyant  a  un  debit  si  beau,  n'aurait  pas 
manque  de  profiter  de  Toccasion  et  de  hazarder  quelques  avances  pour 
m'attraper,  de  quoi  (ii  lui  faut  rendre  justice)  je  ne  me  suis  point  ap- 
percu  du  moins  rien  de  pareil  ne  m'est  parvenu  par  le  canal  de  Tin- 
terprete. 

Si  mr.  le  chanoine  a  mele  du  rien  en  interpretant,  s'il  a  sondę 
depuis  le  sr.  Wolbeck  sur  ce  chapitre  a  son  aise  et  si  pour  approfondir 
plus  facilement  Taffaire,  ii  lui  a  fait  des  promesses  et  entrevoir,  qu'il 
pourrait  bien  etre  mieux  recompense.  s'il  se  mettait  de  notre  parti,  c'est 
ce  que  je  ne  saurais  assurer,  puisque  malgre  mes  souhaits  et  desirs,  je 
n'ai  revu  ni  le  chanoine  ni  le  nonce  depais  ce  temps  ]k,  quoique  cette 
premierę  et  derniere  visite  ait  precede  une  douzaine  de  jours,  Fśclat  de 
Wilczewski,  avant  lequel  ils  pourraient  venir  chez  moi  hardiment  et  sans 
consequence. 

Tout  ceci  n'est    rien    en    comparaison    de   la  scenę,  de  laquelle  le 
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sr.  Gurowski  noas  a  regale  a  Tegard  des  antres,  nous  n'etions  qQ'avertis 
Bt  prepare,  mais  pour  eelai-ci  nous  etions  invites  presąue  solennellement 
3U  plutot  on  nous  Fayait  annonce  dans  les  formes,  aussi  est-ce  une  b^- 
ośdiction  comment  nous  nous  prier  pour  nous  en  faire  accroire  mutuel- 
ement;  ii  a  joue  son  role  en  personne  d'esprit  qae  je  ne  saurais  lui 
ontester,  et  moi  sans  me  preparer  de  louange  vaine,  je  me  suis  sur- 
passe  a  celte  occasion. 

II  vint  chez  moi  ce  Gurowski  de  son  propre  mouvement,  de  qaoi 
'espere  qu'il  conviendra,  ainsi  qu'il  en  est  convenu  effectivement  a  sa 
shambre  des  nonces,  le  pretexte  fut  de  renouyeller  Fancienne  connais- 
iance,  sur  quoi  ii  est  a  remarquer,  que  de  ma  vie  je  ne  Tai  vu  qQ'une 
3eale  fois  et  comme  un  oiseau  de  passage,  apres  la  derniere  dietę  de 
pacification,  ou  ii  me  fit  un  compliment  de  la  part  du  generał  Katt 
3ivec  lequel  ii  etait,  disait-il  en  commerce  pour  deux  chevaux  turcs.  II 
debuta  par  louer  les  services  importants  que  je  lui  avais  rendus  pen- 
dant les  troubles  du  dernier  interregne,  desquels  je  me  souviens  cepen- 
dant  en  aueune  facon.  La-dessus  des  embrassements  a  nous  etonffer, 
bras  dessus,  bras  dessous,  des  accolades,  des  serrements  de  mains,  et 
fcout  ce  dout  la  flatterie  peut  s'aviser,  quand  elle  croit  avoir  attrappś  sa 
dupę,  et  que  celui-ci  est  prete  de  tomber  dans  ses  filets.  II  etait  natu- 
rel  de  parler  de  quelque  chose,  et  sur  quoi  deux  grands  poUtiques  au- 
raient  pur  s'entretenir  decemment  que  sur  les  affaires  du  temps,  ii  fal- 
lait  meme  que  ce  fut  avec  la  cordialite  que  demandait  la  rencontre 
heureuse,  quoiqu'inopinee  de  2  amis  les  plus  sinceres  du  siecles. 

L'enfilade  des  conjonctures  nous  menait  comme  de  raison  a  la 
dietę  de  Pologne,  et  ii  etait  jnste  qae  nous  en  raisonnions  pertinemment, 
selon  les  lumieres  qni  ne  devaient  pas  manquer. 

Cette  assemblee  des  etats  fut  examinee,  detaillee  et  analysee,  selon 
les  regles,  nons  tombions  aisement  d'accord  en  tout.  Le  moyen  de  r«- 
inser  son  approbation  k  un  maitre  passe  en  politique  et  a  qui  je  devais 
i'ailleurs  de  la  complaisance.  La  dióte  donc  etant  misę  sur  la  sellette 
par  le  nonce,  ii  dścida  que  sa  consistence  etait  prejudiciable  et  nuisible 
anx  intśrSts  de  la  Republiqae,  comme  a  ceux  de  Yoisinage  la-dessus  un 
plan  comment  se  d^faire  de  cette  incommode,  et  cela  au  plus  vite  pour 
ne  lui  donner  le  temps  ou  le  loisir  de  se  reconnaitre.  II  fallait  pour 
cela,  selon  lui,  des  senateurs  ecclósiastiques  et  sóculiers,  en  gnise  de 
directeurs,  les  uns  pour  les  avis,  les  conseils  et  la  cabale,  les  autres 
deyraient  seulement  prSter  les  mains  k  rexścution.  II  ćtait  besoin,  comme 
U  disait,  de  3  ou  4  nonces  au  moins    dans  chaque  proyince,  pour  6tre 
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assurś  de  Uassistance,  auxquels  on  donnerait  le  mot  de  guet  pour  s'entre 
entendre  snrtout  dans  celle  de  la  grandę  Pologne  et  de  Lithuanie,  car 
pour  ce  qui  regardait  la  petite  Pologne,  *in  minori  Polonia  nuntios  ha- 
hemus  tres*,  c'etait  son  expression  que  j'ai  trop  bien  retenue,  pour  ne 
pas  m'en  souvenir  a  cette  occasion,  ii  vint  au  point  de  me  promettre 
un  projet  par  ecrit,  en  qaoi  pourtant  le  pelerin  m'a  tronnpe,  je  suis  ve- 
ritablement  chagrine,  de  ne  Tayoir  point  en,  j'aurais  ennploye  tout  au 
monde  pour  Tobtenir,  et  je  crois  meir.e  que  j'aurais  róalisć  pour 
cet  effet. 

Je  ne  me  souviens  cependant  pas  qu'on  ait  parló  d'ai^ent  dans 
cette  entrevae,  selon  les  apparences  11  n'etait  pas  bien  seant  d'en  faire 
mention  dans  une  premićre  visite,  cela  etait  rśserve  sans  doute  a  la 
suivante  a  laquelle  j'attendais  et  oti  j'ai  ete  sa  dape,  puisqae  mon  homme 
n'est  plus  revenu. 

Je  suis  encore  a  me  donner  la  torturę  pour  pćnetrer  Ics  raisons 
qni  Toni  porte  a  se  retirer  ainsi  tout  d'un  coup,  d'autant  plus  que  cet 
entretien  a  devance  de  plasieurs  jours  la  denonciation  de  Wilczewski. 
II  faut  apparemment  que  le  gaillard  ait  ete  assez  content  et  satisfait  de 
ses  exploits,  ou  qu'i)  est  senti  quelque  meche  qui  lui  presageait  des 
vapeurs. 

II  ne  faut  pas  plus  longtemps  tenir  en  suspens  Votre  Majeste,  qui 
se  trouvera  de  Timpatience  de  savoir  a  quoi  tout  cela  aboutira,  venons 
au  denouement  et  le  voici,  la  piece  ci-jointe  la  mettra  au  fait  de  la 
scenę.  Nous  avions  eu  le  bonheur  et  Tadresse  de  la  tirer  des  mains 
memes  de  ceux  a  qui  elle  avait  ete  donnee,  pour  s'en  servir  en  guise 
d'instrnction,  comme  elle  est  rubriquee  effectivement. 

Nous  avons  trouve  a  propos  de  faire  une  petite  incision  au  papier 
et  une  lacune  ce  qu'on  pourrait  appeler  Toriginal,  dont  nous  gardons 
avec  soin  la  piece  de  rap  port  pour  Tayoir  prete  au  besoin,  et  nous 
donnons  en  cela  rexemple  d'une  discretion  qu'on  n'a  guere  misę  en 
pratique,  a  notre  śgard,  nous  faisons  plus,  Sire,  et  voulons  bien  Itre 
assez  bons  que  de  douter  de  Tauthenticite  de  la  piece,  puisqne  efFecti- 
vement  nous  ne  saurions  nous  persuader  tout  a  fait  que  la  personne 
y  nommee,  ait  pu  donner  dans  un  travers  qui  porlerait  atteinte  ń  son 
caractere,  son  rang  et  son  merite,  que  nous  aurions  tort  de  lui 
contester. 

Mais  que  cette  piece  soit  supposee  ou  qu'elle  soit  vóritable,  puis- 
que  nous  Tayions  entre  les  mains  pour  notre  avertissement,  et  que  nous 
voyons  arriver  les  acteurs    de  la    comedie,  pour  suivre  de  pres  son  an- 
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nonce,  ii  faut  qn'on  nous  prenne  ponr  des  enfants  et  des  imbe'ciles,  si 
Fon  pretend  qne  nons  n'anrions  pas  du  profiter  de  Taris  charitable  niais 
cpie  plutót  nous  devions  nous  łaisser  mettre  la  corde  au  coo  sans  re- 
pngnance  pour  nous  mener  vers  Fabime,  on  on  se  faisait  fort  de  nons 
precipiter;  vraiement  ce  n'etait  pas  la,  notre  comple  de  nous  laisser 
conduire  corame  des  veaox  qui  portent  le  licou  sans  le  savoir,  on  ne 
rencontre  pas  partout  des  Wilczewski,  du  moins  ne  les  devail-on  pas 
chercher  chez  nous.  Nous  avons  la  satisfaction  d'avoir  fait  venir  et  d'a- 
voir  vu  et  vaincu  ceax  qni  nous  en  voulaient,  avec  tout  cela  nous 
sommes  trop  discrets  pour  publier  ce  qui  ne  peut  tendre  qu'a  leur  con- 
fusion,  nous  faisons  notre  possible  pour  en  epargner  le  chagrin.  en  ca- 
chant  soigneusement.  et  antant  qu"il  dependra  de  nous,  le  nom  du  prin- 
cipal  promoteur  de  Fintrigue, 

Eh  bien!  j'ai  donc  vu  les  nonces  qu'on  nous  avait  delaches,  je 
leur  ai  parle  et  je  demande  a  Votre  Majeste  ainsi  qu'a  mr.  le  grand, 
chancelier,  qui  peut-etre  n'e5t  pas  informe  de  toutes  les  circonstances, 
si  j'ai  eu  tort  de  le  faire,  si  c'est  un  crime  aux  nonces  de  Pologne  de 
parler  a  nous  Prussiens  (car  ii  n'est  pas  question  des  autres  ministres 
etrangers)  de  nous  voir,  de  nous  visiter  et  de  nous  entretenir,  a  la  bonne 
heure  nous  abandonnons  tous  ces  mrs.  la  a  la  rigueur  des  lois  et  des 
constitutions  du  royaume,  c'est  a  eux  a  defendre  leur  liberłe  a  cet  egard. 
Si  mr.  le  grand  chancelier  est  veritablement  d'mtention  de  penetrer 
au  fond  de  1'affaire,  et  qne  cela  lui  fasse  plaisir,  rien  n'empeche,  si  Votre 
Majeste  le  trouve  bon,  qae  nous  n'aillion8  denoncer  tous  ces  gens-la 
aax  instigateurs  gónśraux  de  la  Republique,  peut-gtre  que  l'instruction 
en  question  y  serait  assez  eclaircie,  pour  glre  portee  a  la  dietę  futurę, 
de  laquelle  nous  attendrions  en  m§rae  temps  notre  satisfaction,  aussi 
bien  faudra-t-il  que  nous  soyons  laves  au  meme  endroit,  oii  on  a  pris 
la  peine  de  nous  noircir. 

II  aurait  falln  gtre  tśmoin  oculaire  de  Fembarras  ou  Gurowski  s'est 
trouve  aprśs  qae  Wilczewski  Feut  denoncś  comme  complice,  pour  juger 
de  ses  inquieludes  mortelles.  Cetait  faule  de  concert  ndcessaire  entre 
les  acteurs,  qui  avaient,  par  trop  de  prócipitation,  nśglig^  d'avertir  le 
dernier  que  le  premier  śtait  de  la  clique.  Pour  se  tirer  de  ce  manyais 
pas,  ii  s'est  avisś  de  demander  qu'on  entendit  sa  deposition  semołis  ar- 
bitris,  c'est  ń  dire,  qu'on  eloignat  les  facheux  qui  en  pourraient  faire 
tm  mauvais  usage,  en  effet  son  examen  a  passź  fort  cavali6rement,  on 
n'en  a  pas  fait  grand  bruit  et  on  ne  le  produit  sur  la  scenę  qne  dana 
la   supposition    sans    doute,    que    Finstruction    susmentionnśe    nous    ćtait 
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absolument  inconnae,  sans  cela  on  se  serait  bien  gardę,  de  lui  faire 
jouer  un  si  mauvais  personnage. 

Au  reste,  nous  ne  concevons  pas  sous  quel  pretexte  on  veuille 
nous  faire  un  crime  de  ce  que  nous  avons  ete  assez  hardłs  de  nous 
inscrire  en  faux  contrę  Timputation  de  Wilczewski,  et  d'en  demander 
une  reperation  eelatante,  en  presentant  pour  cet  effet  des  mśmoires  aux 
trois  etats  de  la  Rśpubliąue,  oii  nous  nous  serions  servis  des  termes  qui 
sortaient  des  bornes  de  la  modestie. 

Pour  avoir  donno  des  niemoires  a  celte  occasion,  nous  n'avons 
gardę  de  le  nier.  Cest  une  chose  connue  k  toute  TEurope  et  nous 
pouYons  encore  moins  nous  resoudre  a  nous  en  repentir,  a  moins  de 
donner  gain  de  cause  a  nos  adversaires,  de  quoi  nous  sommes  bien 
^loignes,  mais  pour  ce  qui  regarde  quelques  expressions  qui  paraitraient 
dures  si  Taffaire  souffrait  des  termes  plus  doux,  quoique  nous  ayons 
pour  nous  le  consentement  du  public  dans  quelques  gazettes  imprimees, 
nous  coiivenons  franchement  que  noas  sommes  dans  le  tort;  au  lieu 
de  fourbe,  qui  s'est  glisse  dans  la  chaiear  des  premiers  mouvemenls, 
nous  nous  serions  plus  pertinement  exprimes  par  le  termę  d'imposteur 
qui  conviendrait  mieux  au  sujet,  nous  avouons  la  faute,  nous  en  de- 
mandons  pardon  et  nous  le  changerions  sans  repugnance  si  la  chose 
ćtait  a  redresser,  aussi  bien  apres  y  avoir  reflechi  de  froid,  nous  cro- 
yons  avoir  fait  trop  d'honneur  a  l'objet  de  notre  attention  a  la  modestie 
duquel  nous  aurions  dtl  epargner  nos  epithetes  favorables,  car  un  fourbe 
veut  dire  un  imposteur  homme  d'esprit,  caractere  que  personne  ne  don- 
nera  au  sr.  Wilczewski  sur    la    conduite  qu'il  a  tenue  a  cette  occasion. 

Les  declarations  imprimees  ne  nous  regardent  pas  proprement, 
nous  les  avons  recues  toutes  imprimees  de  Votre  Majeste  et  c'est  par 
Ses  ordres  que  nous  les  avons  distribuees  avant  la  dietę  et  pendant  le 
cours  de  la  dietę,  k  la  satisfaction  de  plus  des  deux  tiers  de  la  Repu- 
blique  dont  nous  sommes  en  etat  de  lui  rendre  bon  compte. 

Nous  avouons  au  reste  que  nous  ne  saurions  concevoir  par  quel 
endroit  mr.  le  grand  chancelier  puisse  trouver  a  redire  ń  des  declara- 
tions pleines  des  temoignages  d'amitie  pour  la  Republique,  des  assurances 
d'entretenir  toujours  avec  elle  le  bon  voisinage  et  1'  harmonie  aussi  sa- 
lutaire  que  necessaire  aux  deux  etats,  toutes  remplies  des  marques  de 
bonte  et  de  bienveillance  pour  le  bien  et  Tayantage  d'une  si  illustre 
nation,  dont  la  prosperitę  tient  tant  au  coeur  a  Votre  Majeste.  Mr.  le 
grand  chancelier  voudrait-il  que  cela  ne  fut  pas  et  aurait-il  mieux  aime 
que  nous  eussions  dśclare  le  contraire,  nous  ne  saurions  nous  persuader 
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cela  ni  de  sa  probite  reconnue,  ni  de  sa  prudence  consommee.  Les 
lettres  originales  que  j'ai,  feront  foi,  que  deux  senateurs  anxqnels  ii 
appartient  de  diriger  la  Republiąue  en  cas  de  besoin,  sont  d'un  tout 
autre  sentiment,  ils  temoignent  de  la  satisfaction  d'elre  au  fait  des  sen- 
timents  de  Votre  Majeste  a  leur  egard,  mais  qu'ils  se  font  un  merite  de 
les  avoir  fait  gouter  h  leurs  compatriotes. 

Au  reste,  nous  mettons  aux  pieds  de  Votre  Majeste  cette  justifi- 
cation  apres  avoir  mis  nos  personnes  sous  Sa  tres  graeieuse  protection. 
II  dependra  absolument  d'Elle,  quel  usage  Eile  voudra  faire  de  cette 
apologie  et  nous  nous  tiendrons  sans  rćpUąue  a  ce  qu'Ellle  trouvera 
a  propos,  pour  nous  procurer  la  satisfaction  qni  ne  ponrra  pas  nous 
6tre  refusee  de  la  Republique. 

Nous  sommes  avec  un  żele  inviolable  et  avec  la  plus  respectueuse 
Teneration,  Sire  de  Yotre  Majeste  Wallenrodt.  Hoffmann. 

220.  Traktat  Warszawski. 

BAU  w  Krakowie,  RP.  1110,  str.  466 — *59,  tfum.  wspólcz.         8  stycznia  1745. 

Traktat  warszawski,  zwany  także  >poczwórnym  aliansemc,  zawarty  między  W. 
Brytanią,  Holandyą,  Maryą  Teresą  i  Augustem  HI.,  skierowany  wyłącznie 
przeciw  Prusom;  król  polski  zobowiązuje  się  za  rocznemi  subsydyami  w  su- 
mie 150  tys.  f.  szt.,  oddać  50  tysięczną  armię  na  usługi  swych  aliantów: 
Rzplta  polska  i  Rosya  zaproszone  do  tego  traktatu  jako   >partes   principalesc. 

In  Nomine  Sanełissimae  Triniłałis. 

Jako  po  zejściu  sine  mascula  prole  cesarza  Karola  VI.  gloriosae 
memoriae  traktaty,  lubo  tak  solenne  i  jak  najwyraźniejsze,  nie  mc^ły  za- 
bieżeć  motibus,  które  się  wzniosły  in  Imperio  i  które  go  (s)  nap^niły  wszel- 
kiemi  nieszczęśliwościami  i  grożą  dotąd  wolności  i  konstytucyi  tego  pań- 
stwa rzymskiego,  a  co  więcej,  że  pomienione  mołus  są  przeciwne  związ- 
kom solennym,  intencyom  spokojnym,  prawom  sprawiedliwym  i  esen- 
eyalnym  interesom  Wysokich  Kontrahentów,  obviando  tedy  ile  możności 
szkodom,  które  resultare  mogą  i  Im  samym  i  całej  Europie  z  kontynuacyi 
i  progresów  tych  niespokojności,  oraz  dla  animowania  i  wzbudzenia  przez 
Ich  przykłady  wszystkie  książęta  i  status  interesowane,  jako  i  oni  sal- 
wować Europę  generalnie,  a  Imperium  partykularnie  od  tych  fatalności, 
pod  któremi  jęczą,  i  niebezpieczeństw,  które  Im  grożą,  i  powinny  dla 
utrzymania  wiary  traktatów,  które  ubezpieczają  wolność,  bezpieczeństwo 
i  spokojność  publiczną,  Najjaśniejszy  i  Najpotężniejszy  Jerzy  III.,  z  łaski 
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Bożej  król  W.  Brytanii,  Francyi  i  Irlandył,  Obrońca  wiary,  książę  brun- 
świcki  i  luneburski,  arcypodskarbi-książe  i  elektor  św.  państwa  rzym- 
skiego etc.  etc;  Najjaśniejsza  i  Najpotężniejsza  Marya  Teresa,  królowa 
węgierska  i  czeska,  arcyksiężniczka  austryacka  etc.  etc;  Najjaśniejszy 
i  Najpotężniejszy  Fryderyk  August,  król  polski,  qua  elektor  saski  etc.  etc. 
oraz  Wysocy  i  Potężni  Panowie  Stany  Generalne  prowincyi  zjednoczo- 
nych niderlandzkich  etc.  etc,  rezolwowali  zjednoczyć  się  z  sobą  jako  naj- 
ściślej i  jako  najnierozdzielniej,  oraz  znieść  się  radą  i  mocą  swoją  ad 
providendum  tem  skuteczniej  ex  commwii  concertatione  bezpieczeństwu 
swemu  tam  in  praesenti,  quam  in  futuro,  oraz  konserwacyi  wzajemnej 
Ich  i  Imperii,  a  specialiter  dla  uspokojenia  rozruchów,  które  się  w  nim 
wszczęły  i  odwrócenia  wszelkiej  nowej  inwazyi.  In  hunc  finem,  nie  chcąc 
in  tam  urgenti  casu  retardare  efektuacyą  intencyi  tak  sprawiedliwych 
i  tak  chwalebnych,  dali  moc  swoim  ministrom  pełnomocnym  do  rozmiar- 
kowania  i  uregulowania  artykułów,  to  jest,  król  Imc.  Brytanii  Imci  panu 
Tomaszowi  de  Yilliers,  posłowi  swemu  ekstraordynaryjnemu  i  ministrowi 
pełnomocnemu  u  dworu  króla  Imci  polskiego,  elektora  saskiego;  królowa 
Imć  węgierska  i  czeska,  Imci  panu  Mikołajowi  grafowi  d'Esterhazemu, 
swemu  szambelanowi,  konsyliarzowi  lokumtencyi  królewskiej  w  Węgrzech 
i  ministrowi  pełnomocnemu  u  dworu  króla  Imci  polskiego;  król  Imc, 
polski  i  elektor  saski  Imci  panu  Henrykowi  Grafowi  de  Bruhl,  baronowi 
de  Forslen  et  de  Pfoerten,  kawalerowi  orderów  Białego  Orła,  św.  An- 
drzeja i  Czarnego  Orła,  swemu  ministrowi  gabinetu,  konferencyi  i  status. 
generałowi  infanteryi,  wielkiemu  ministrowi  garderoby,  prezydentowi  ko- 
mory skarbowej,  dyrektorowi  generalnemu  podatków  i  akcyzów,  kommen- 
dantowi  gwardyi  saskich  w  Polszczę  i  pułkownikowi  regimentu  infante- 
ryi; a  Ichmc.  Wysokie  Potencye,  Stany  Generalne  Imci  panu  Korneliu- 
szowi Kalkoen,  swemu  ministrowi  pełnomocnemu  przy  królu  Imci  pol- 
skim; którzy  ministrowie  po  pokazaniu  sobie  wzajemnem  swoich  pleni- 
potencyi,  convenerunt  de  seąuentibus  articuUs: 

\mo.  Będzie  odtąd  i  na  wszystkie  czasy  przyszłe  przyjaźń,  jednośd 
i  aliancya  ścisła,  stateczna  i  nieprzerwana,  oraz  konfidencya  i  korrelacya 
doskonała  między  królem  Imcią  W.  Brytanii,  królową  Jejmcią  węgierska 
i  czeską,  królem  Imcią  polskim,  elektorem  saskim  i  Ichmciami  Stanam 
Generalnymi  zjednoczonych  prowincyi,  Ich  królestwami,  państwami  i  pod 
danymi  i  będą  obowiązani  tak  za  siebie,  jak  i  sukcesorów  swoich,  utrzy 
mać  się  i  dopomagać  sobie  wzajemnie,  inwigilować  bezpieczeństwu  wza 
jemnemu,   jako    swemu    własnemu,    starać    się    z    pilnością  i    żarliwości! 
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O  wzajemne  awantaże  i  oddalać    i  przeszkadzać,  ile  w  Ich  mocy  będzie, 
wszystkiemu  temu,  coby  mogło  Im  szkodzić  albo  causae  publicae. 

2do.  Dlatego  Wysocy  Kontrahenci  zaraz  odtąd  wezmą  razem  przed 
się  et  de  concertato  menswas  gnam  mcuntne  effumces  do  nazad  przypro- 
wadzenia i  potwierdzenia  pokoju  i  dobrego  porządku  w  Europie,  a  par- 
tykularnie in  Imperio,  jako  i  reciproce  sobie  dopomagać  do  protegowania, 
konserwowania  i  obraniania  królestw,  państw,  krajów,  prowincyi,  ziem, 
praw  i  posesyi,  któremi  gaudent  aktualnie,  albo  mają  gaudere  in  virtute 
traktatów  pokoju,  aliancyi  i  gwarancyi,  które  suhsistunt  między  nimi, 
albo  z  nich  niektórymi;  które  wszystkie  traktaty,  a  specialiter  te  od  ali- 
ancyi, gwarancyi  i  obrony  wzajemnej,  zostaną  in  pleno  mgore  in  tan- 
tum, in  guantum  concernunt  respective  Wysokich  Kontrahentów. 

3źJ0.  Nadewszystko  król  Imć  polski,  elektor  saski,  potwierdza 
i  odnawia  jako  najwyraźniej,  jak  najtrwalszym  i  nigdy  nieodwołanym 
sposobem,  tak  za  siebie,  jako  i  za  swoich  dziedziców  i  sukcesorów,  gwa- 
rancyą  porządku  sukcedowania,  ułożonego  w  Najjaśniejszym  Domu  austrya- 
ckim  przez  Sankcyę  Pragmatyczną,  jako  król  Imć  Brytanii,  Ichmc.  Stany 
Generalne  do  tego  są  angażowani  i  któremu  porządkowi  sukcedowania 
corpus  Imperii  dało  także  swoje  gwarancyą  i  sankcyą,  obiecując  concur- 
rere  wszvstkiemi  swemi  siłami,  ażeby  nigdy  nie  stało  się  jakie  praeiu- 
dicium  dalsze  regulamentowi  tak  zbawiennemu  i  tak  potrzebnemu  secu- 
ritati  Imperii  i  spokojności  Europy  generalnie  i  który  interesuje  tak 
esencyainie  własne  potomstwo  króla  Imci  polskiego,  któremu  pomieniony 
regulament  assekuruje  tę  sakcesyą  po  zejściu  descendentów  nieboszczyka, 
cesarza  Karola  VI. 

ito.  Dlatego,  kiedy  królestwo  czeskie  teraz  octu  atakowane  jest, 
król  Imć  polski,  elektor  saski  aget  immediate  wojskiem  50.000  żołnie- 
rza augzyliarnego  na  obronę  tego  królestwa  i  bezpieczeństwa  królowej 
Jejmci  węgierskiej  i  czeskiej. 

bto.  Subveniendo  unkosztom  tak  znacznego  armowania  in  fatorem 
causae  communis,  król  Imć  Brytanii  i  Ichmc.  Stany  Generalne  przyrze- 
kają wyliczać  królowi  Imci  polskiemu,  elektorowi  saskiemu,  poty,  póki 
potrzeba  wymagać  będzie,  suhsidium  annuale  150  tysięcy  funtów  steriin- 
gów,  poczynając  a  Ima  Januarii  1745  nowego  stylu  i  wypłacać  regular- 
nie będą  od  3  miesięcy  do  3  miesięcy;  z  którego  subsidium  król  Imć 
Brytanii  100  tysięcy  funtów  sterlingów,  a  PP.  Stany  Generalne  50  ty- 
sięcy płacić  będą,  ewaluowane  na  550  tysięcy  złotych  holenderskich. 

6to.  Jak  prędko  ustanie  niebezpieczeństwo  wszelkie  od  Czech 
i    elektorstwa  saskiego,    do   satysfakcyi   stron    kontraktujących   król    Imć 
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polski,  elektor  saski,  na  pierwszą  rekwizycyą  wyprawi  i  utrzymywać  bę- 
dzie własnym  kosztem  10.000  wojska  swego,  to  jest,  2000  kawaleryi 
a  8000  infanteryi,  do  Niderlandów  albo  gdzie  indzie  in  Imperio,  gdzie 
król  Irać  Brytanii  i  Ichmc.  PP.  Stany  Generalne  obaczą  być  potrzebne 
pro  bono  causae  communis,  a  ża  to  znowu  suhsidium  naznacza  się  90 
tysięcy  funtów  sterlingów  wzwyż  wyrażonym  sposobem,  to  jest,  z  strony 
W.  Brytanii  60  tysięcy  funtów  sterlingów,  a  30  tysięcy  funtów  sterlin- 
gów, ewaluowanych  na  330  tysięcy  złotych  holenderskich,  z  strony  Ich- 
mciów  PP.  Stanów  Generalnych  wypłacone  będą. 

7mo.  Jeżeliby  ex  conseąuentia  obowiązków,  które  król  Imć  polski, 
elektor  saski  przez  tę  aliancyą  contrahit,  państwa  Jego  w  Niemczech 
były  atakowane,  Ichmc.  alianci  oprócz  asystencyi  skutecznej,  którą  mu 
wyświadczą  pro  immediała  defensione,  będą  wymagać  koniecznie,  aby  mu 
zupełna  się  stała  szkód,  które  causdbuntur,  satysfakcya  od  agresora  i  dla- 
tego, jeżeliby  jedna  abo  druga  jaka  część  pomienionych  państw  była  pod- 
bita i  wzięta,  nie  opuszczą  oręża,  aż  pókiby  mu  wszystkie  jego  państwa 
plenarie  nie  były  restytuowane;  jako  też  wzajemnie  król  Imć  polski, 
elektor  saski,  z  swojej  strony  intioldbiliter  persistet  w  takichże  obowiązkach 
aż  do  przyszłego,  da  Bóg,  pokoju,  a  nadewszystko  poty,  póki  w  państwach 
bądźto  królowej  węgierskiej  i  czeskiej,  bądź  w  państwach  drugich  kon- 
trahentów znajdować  się  będą  nieprzyjacielskie  wojska  i  póki  nie  odwró- 
cone będzie  wszelkie  niebezpieczeństwo,  tak,  aby  się  więcej  nie  wróciło 
w  Ich  państwa  albo  in  Imperium. 

8vo.  A  gdyby  się  P.  Bogu  podobało  pobłogosławić  mensuras  et 
praecautiones,  do  których  król  Imć  polski,  elektor  saski  concurret  z  Wy- 
sokimi Kontrahentami  pro  praesenti  et  futura  securitate  Europae  in  ge- 
nerali  et  Imperii  in  particulari,  in  hoc  casu  król  Imć  polski,  elektor 
saski  partycypować  będzie  z  awantażów,  które  stąd  wynikną,  przez  przy- 
stojne i  przyległe  przybytki,  które  mu  prokurowane  będą,  a  Wysocy 
Kontrahenci  obiecują  generalnie  wszelkie  mieć  staranie  in  proxima  paci- 
ficatione  o  interesach  króla  Imci  polskiego,  elektora  saskiego  i  Domu  Jego. 

9no.  Jak  tandem  pokój  stanie,  Wysocy  Kontrahenci  zostaną  jednak 
zawsze  ściśle  zjednoczeni  i  na  ten  czas  koncertować  będą,  jakimby  spo- 
sobem dalszym  mogli  providere  quam  efUcacissime  swemu  bezpieczeństwu 
i  awantażom  wzajemnym. 

lOmo.  Imperatorowa  Imć  wszystkich  Rosyi,  oraz  Królestwo  i  Rzplta 
polska  nominatim  odtąd  są  inwilowani  ad  accedendum  qua  partes 
principales  contractantes  niniejszej  aUancyi  i  wszyscy  królowie,  elekto- 
rowie, książęta  i  status,  którym    est    cordi    wolność,   bezpieczeństwo    pn- 
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bliczne  i  konserwacya  systematis  Imperii  i  którzy  będą  chcieli  accedere 
do  tej  aliancyi,  przypuszczeni  będą. 

limo.  Ten  niniejszy  traktat  aliancyi  będzie  aprobowany  i  ratyfi- 
kowany przez  króla  Imć  W.  Brytanii,  królową  Jejmć  węgierską  i  czeską, 
króla  Imci  polskiego,  elektora  saskiego  i  przez  Ichmc.  Stany  Generalne 
prowincyi  zjednoczonych,  a  ratyfikacye  będą  wymienione  in  dębiła  forma 
w  Drezdnie  in  spatio  dwóch  miesięcy,  albo  prędzej,  jeżeli  można  będzie. 
Dla  większej  wiary  przerzeczoni  ministrowie  pełnomocni  respeciivi  pod- 
pisali niniejszy  traktat  aliancyi  i  przyłożyli  pieczęci  swoje. 

Factum  w  Warszawie  die  8  Jannarii  1745. 

Podpisani:  T.  Yilliers,  N.  Graf  Esterhazi,  Graf  de  Briihl,  C.  Calkoen. 

221.  »Uniwersał  o  odjeździe  donoszący  JKMcU. 

BAU  w  Ki-akowie,  RP.  1110,  str.  438,  druk  współcz.  Warszawa  9  stycznia  1745. 
MXXCz  w  Krakowie,  RP.  583,  str.  756  -  768,  brulion  z  licsnemi  poprawkami 
innej  ręki. 

Wspomnienia  o  sejmie  grodzieńskim ;  zmarnowane  zabiegi  i  wysiłki  królewskie; 
surowa  krytyka  stanów  Rzpltej. 

Angast  Trzeci  z  Bożej  łaski  król  polski  etc. 

Wszem  wobec  i  każdemu  z  osobna,  komu  o  tern  wiedzieć  należy- 
osobliwie  Najprzewielebniejszemu  w  Bogu,  Przewielebnym,  Wielebnym, 
Jaśnie  Wielmożnym,  Wielmożnym,  Urodzonym,  senatorom  duchownym 
i  świeckim,  dygnitarzom,  urzędnikom  i  całemu  rycerstwu,  obywatelom 
koronnym  i  W.  Ks.  L.  uprzejmie  i  wiernie  Nam  miłym,  przy  ofiarowa- 
niu łaski  Naszej  królewskiej  do  wiadomości  podajemy.  Że  wszystkie  dzieła 
chwalebne  są  błogosławieństwem  Pana  Boga  stanowione,  wyznawać 
z  wdzięcznością  należy,  a  Domino  factum  est  illud;  że  niepomyślne 
w  rzeczach  skutki  są  dopuszczeniem  Jego  na  ukaranie  nasze,  i  to  po- 
winniśmy w  upokorzeniu  przyjąć  z  rąk  Jego,  mówiąc :  » Cuoniam  sic  pla- 
ciłum  fuit  antę  Te*.  Nie  wspominamy,  jakiemi  i  czyjemi  machinacyami 
ostatni  sejm  mizernie  rozszedł  się;  wiadomo  światu  a  Temu  najlepiej, 
któremu  jawne  są  opera  tenebrarum.  Te  to  nocne  dzieła  okropną  ciemność 
na  całe  Królestwo  sprowadziły,  że  już  prawie  dalej  nie  wie,  jak  sobie 
postąpić  ma  wtenczas,  gdy  My  tę  ojczyznę  na  pewną  i  bezpieczną  drogę 
wyprowadzić  i  światu  na  widok  pokazać,  że  sobie  poradzić  potrafi,  gdy 
aechce,  usiłowali.  Czego  więcej  po  Nas  wyciągać  sprawiedliwie  może  po- 
wszechna o  sprawach  i  potrzebach  Królestwa  tego  troskliwość?  Cóżeśmy 
nie  czynili  dla  dogodzenia  oświadczonemu  wszystkich  pragnieniu?  Łoży- 
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liśmy  chętnie  na  ofiarę  dobru  pospolitemu  prace  i  starania  Nasze  kró- 
lewskie, szukaliśmy  najprzyzwoilszych  i  należytych  sposobów  do  sku- 
tecznej zamysłom  pu^blicznym  satysfakcyi,  tym  jednym  końcem,  abyśmy 
sławę  tej  ojczyźnie  u  postronnych  narodów,  ubezpieczenie  od  wiszących 
nad  nią  niebezpieczeństw,  a  tem  samem  pociechę  ojcowskiemu  sercu 
Naszemu  w  opatrzeniu  dobrego  rządu  i  obwarowania  dostatecznej  na 
■wszelkie  przypadki  przezorności  przynieść  mogli.  Aliści  zawisna  prawdzi- 
wemu usiłowaniu  Naszemu  chwila  taką  sprawiła  burzę,  że  się  wszystkie 
Nasze  i  publiczne  nadzieje,  jak  śpieszący  do  portu  okręt,  razem  rozbiły. 
Tak  smutny  rozchwianego  sejmu  widok  źle  tej  ojczyźnie  myślącym  stał 
się  pociechą.  Nam  umartwieniem,  ojczyźnie  zawodem;  weselą  się  ci,  któ- 
rzy tam  na  skryte  fabrykacye  przyjeżdżali,  że  dokazali,  czego  chcieli; 
nie  smucą  się  ci,  którzy  im  tego  dopomagali.  My  tylko  nie  bez  żalu 
znajdujemy  się,  żeśmy  dobrych  i  szczerych  zamysłów  do  skutku  przy- 
wieść nie  mogli;  dadzą  ciężki  Panu  Bogu  rachunek,  którzy  autorihus 
mali  do  zepsowania  tak  zbawiennego  dzieła  za  instrumenta  zażyć  się 
dali,  albo  i  sami  tego  szukali.  Jakiej  to  szkody,  jakich  strat,  nie  tylko 
powszechnych  całego  państwa,  ale  i  w  szczególności  każdego  z  cnych 
obywatelów  są  przyczyną,  obowięzuje  sumienie,  pociąga  prawo  Boskie 
i  ludzkie  ad  restitutionem,  ale  jakże  to  nagrodzą?  Co  troskliwej  o  zawód 
ojczyźnie  dadzą?  Można  mówić:  * Sohendo  non sunt< .  Nie  tak  się,  dziwujemy 
postronnym  raachinacyom,  którym  częstokroć  tum  d^mum  hene,  ąuando 
vicinis  małe,  którzy  swoje  moc  i  potęgę  na  słabości  drugich  zasadzają. 
Dziwujemy  się  własnym  tej  ojczyzny  synom ,  że  niektórzy  wszedszy 
w  tajemne  z  cudzoziemskimi  ludźmi  na  zgubę  jej  porozumienia,  poka- 
zawszy postać  i  podobieństwo  do  zgody,  ochotę  do  utrzymania  sejmu, 
wyjawili  się  nakoniec,  że  co  inszego  myśleli,  czego  inszego  chcieli, 
a  z  czem  inszem  się  na  pozór  oświadczali.  Poszedł,  żal  się  Boże,  z  hańbą 
i  wstydem  narodu  polskiego,  przedtem  żarliwością  o  sławę  i  honor  oj- 
czyzny zaleconego,  nie  tylko  po  całej  Europie,  ale  i  po  dalszych  czę- 
ściach świata  odgłos,  że  się  zjeżdżamy  na  sejm  dla  zwyczaju,  nie  dla 
skutku,  na  parady,  nie  na  rady,  na  emulacye,  nie  na  konsultacye,  na 
powitania,  nie  dla  ojczyzny  ratowania,  że  wyjeżdżając  z  domów;  wprzód 
zgoła  myślemy,  jak  sejm  zrwać,  niż  jak  go  utrzymać,  jak  swoje  imprezy 
wystawić,  chociażby  ojczyznę  wywrócić  i  obalić.  Co  mówić,  gdy  się  to 
odkryje,  co  dotąd,  jeżeli  non  impracticatum,  przynajmniej  tectum  było, 
że  w  tej  Rzpltej  dostanie,  czego  podobno  nigdzie  nie  dostanie.  Qui  pe- 
cuniam  deligit  aut  cupit,  etiam  animam  tenalem  habet.  Co  rozumieć, 
gdy  niektórzy  zepsowawszy  sejm,  jakby  co  najlepszego  zrobiwszy,  rident, 
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m  małe  fecerint,    et    exsultant  in  rebus  pessimis,  powracając  z  takiem 
uKontentowaniem,    z    taką    chlubą,    że    sejm    zepsowali,    tanąuam  vinctos 
traherent  Medos,  Indumąue  bibissent.    A  co  gorsza,  że  pozostałym  w  do- 
mach braci,  którzy  ich  z  dobrą    intencyą    na    radę    publiczną  wyprawili, 
którzy  się  od  nich  pocieszniejszej  nowiny  spodziewali,  tumany  puszczają, 
jakoby  ten  sejm,  któremu  dla  własnego  tylko  zysku  i  ułożenia  przeszka- 
dzali,   nie    był    potrzebny,    albo    ojczyźnie    niebezpieczny.    Co    zaś   niebu 
i  światu  obrzydło  być  musi,  gdy  Nasze  starania,  pilności  i  prace  nie  na 
co  inszego  łożone,  tylko  czego    tak    długo  wszystkie  województwa  i  cała 
ojczyzna    żądała  i  napierała  się,  za  podejrzane,    albo  pro    Nostro   secun- 
dario  Jine,  bezsumiennie  i  złośliwie  tłumaczą  i  głoszą  ci,  którzy  się  samą 
zawziętością  rządzą.  Jużby  Nam  w  takowym  razie,  który  nas  tak  ciężko 
dotyka  i  na  co  serdecznie  ubolewać  umiemy,  i  ochota  upadła,  cokolwiek 
dla   tej    ojczyzny    dobrego    czynić,   kiedy    zamiast    wdzięczności,    której- 
byśmy  się  spodziewać   i  doznać    powinni,    wszystko    opacznemu    podlega 
rozumieniu.  Jużby  przyszło  ręce    opuścić,    myśli    oddalić,    starania   zanie- 
dbać, i  tak  mówiąc,  fałis  permitłere  Retnpublicam,  gdybyśmy  tak  podłymi 
pogardzając  wynalazkami,    nie   bardziej    mieli   na   pieczy    Królestwa  tego 
szczęśliwość,  całość,  bezpieczeństwo  i  sławę,  niż  własną  miłość,  gdybyśmy 
publicznego  dobra  uwagi  nad  szczególne  nie  przekładali  względy.  Niechże 
zatem  zważy  Rzeczpospolita,  kto  był  okazyą  zepsucia  sejmu,  niech  sobie 
pomyśli,  dlaczego  zepsuty,    niech    się    pomiarkuje,  jeżeli    się    nie  podoba 
komu  od  blizkiego    zagranicznego    ognia    zapalić    pochodni  i  na   domowe 
dachy  rzucić,  jeżeli  komu  niepotrzebna  aukcya  wojska  przez  podniesienie 
choręgiewek  i  formowanie  dywizyi  na  ruinę    ojczyzny,    gdy  na  regularne 
cnego  przyczynienie  dla  obrony  publicznej  pozwolić  nie    chciano.    Niech 
osądzi  później  pretekst  obawiania  się  zaczepki  i  w  wojnę  wprowadzenia, 
a  niech    się    zapatruje,  jeżeli    kto    do    bezbronnego    kraju    biedy  jakiej 
wprowadzić    nie    zamyśla   i    dlatego    tęż    same    Rzeczpospolitą   bez   rady 
i  bez  obrony  mieć    życzy.  My  się  oświadczamy  przed  tym   Panem,  który 
Nam  rządy  tego  Królestwa  oddał,  że  jakośmy  je  chcieli  i  chcemy  w  po- 
koju i  kwitnącym  stanie  zawsze    nienaruszalnie    utrzymywać,  tak  i  dalej 
starania  Naszego,  byle  się  wszyscy    wspólnie,    zgodnie  i  szczerze,  nie  na 
oko,  ale  sercem,  sami  cokolwiek  do  tego  brali,  nie  ubUżemy.  A  lubo  dla 
gwałtownych  i  zwłoki  nie  cierpiących  spraw  nie  tylko  kraju  naszego,  ale 
i  całego  państwa  rzymskiego,  oddalić  się  znowu  za  granicę  masiemy,  na 
dowód  jednak  nieustającego    pieczołowania  Naszego  o  tej    ojczyźnie,  aby 
bez  rady  i  bez  obrony  na  los  prawie  szczęścia  nie  zostawała,    ekspedy* 
«yą  na  sejm  wygotowaną  zostawujemy.    Jak  zaś  prędko  będziemy  mogli 

38* 
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"wrypehiid,  nie  tylko  przed  światem  chwalebne,  ale  i  Bogn  przyjemne,  tu- 
dzież na  powinności  chrześcijańskiej  zasadzone  dzieło,  to  jest,  dokładając 
z  Naszej  strony  usilnego  przytomnie  starania  do  uspokojenia  państwa" 
rzymskiego,  tak  zaraz  śpieszyć  będziemy  do  powrotu,  nie  tylko  dla  pu- 
blicznej, ale  i  naszej  własnej  satysfakcyi  przestrzegając  i  zabiegając,  ne 
evulgato  w  tern  Królestwie  arcano,  posse  immunitatem  cuiusąue  impune  laediy 
non  seąuatur  rerum  omnium  confusio.  Więc  donosząc  Uprzejmościom 
i  Wiernościom  Waszym,  o  nieodbitem  i  koniecznie  potrzebnem  oddaleniu 
się  Naszem  z  Królestwa,  w  którem  jednak  myślą  i  ustawicznem  stara- 
niem przytomni  zawsze  być  chcemy,  obowiązujemy  się  ich  na  miłość 
ojczyzny,  na  własną  każdego  szczęśliwość,  na  wszystko  to,  cokolwiek 
najpożądańszego  mieć  możecie,  ażebyście  do  zachowania  nienaruszenie 
miłego  wszystkim  pokoju  wszyscy  jednostajnie  i  w  zupełnej  konfidencyi 
kooperować  raczyli.  Ten  zaś  uniwersał,  ażeby  do  wiadomości  wszystkich 
doszedł,  po  grodach,  parafiach  i  miejscach  zwyczajnych  publikować  zle- 
ciliśmy. Dan  w  Warszawie  dnia  IX.  miesiąca  stycznia  roku  Pańskiego 
MDCCXLV.  panowania  Naszego  XII.  roku. 

Augustus  Rex. 

222.  Minister  francusici,  hr.  Argenson,  do  posła  francuskiego, 
hr.  Yalory  w  Dreźnie. 

ASZ  w  Paryżu,  »Prusse«,  »Correspondance«,  vol.  136,  str.  83,  recto. 

Wersal  14  stycznia  1745'.^ 

Hr.     Argenson    poleca  hr.   Yalory ,   aby    w    swych   układach    z    dworem   dre- 
zdeńskim ani  niczego  nie  obiecywał,  ani  niczego  nie  podpisywał;  króla  polskiego 
będzie  można  pozyskać  widokami  nabytków  w  Czechach;    król  francuski  gotów 
nawet  zagwarantować  Augustowi  III.    owe  przyszłe  nabytki  w  Czechach. 

Le  roi  de  Prusse  Vous  a  communiąue,  Monsieur,  Fespśrance  qu'il 
concevait  de  pouvoir  ramener  le  roi  de  Pologne,  electeur  de  Saxe  a  traiter 
avec  lui  et  a  le  detacher  des  inter§ts  de  la  reine  de  Hongrie.  II  en 
a  aussi  ścrit  au  roi  en  demandant  a  S.  M.  d'intervenir  a  cette  negocia- 
tion  et  d'autoriser  a  cet  effet  un  ministre  par  un  plein  pouvoir.  S.  M. 
etant  hien  aise  de  concourir  aux  vues  de  ee  prince  dans  tout  ce  qui 
peut  servir  a  procurer  le  retablissement  de  la  paix,  m'a  aussitót  ordonnó^ 
d'expedier  le  plein  pouvoir  ci-joint,  qui  Vous  autorise  a  intervenir  au 
nom  de  S.  M.  a  cette  negociation;  mais  comme  elle  ne  Toit  point, 
ąuelles  en  pourraient  ^tre  les  conditions  et  qu'Elle  ne  veut  point  prendre 
de  nouveaux  engagements,  qu'elle  ne  pourrait  remplir  dans  la  suitę,  oi 
qui  pourraient  lui  devenir    trop    onereux,    son    intention  n'est  point  que 
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Vous  promettiez  ni  signiez  rien  en  vertu  de  ce  pouvoir,  qa'apres  qu'elle 
aura  ćte  instraite  de  tont  ce  dont  ii  pourra  fetre  ąaestion  dans  ce  traitś 
et  qu'en  connaissance  de  cause  elle  Vous  aura  permis  de  passer  de  sa 
part  telles  ou  telles  conditions.  S.  M.  concoit  en  gśneral  que  le  roi  de 
Prosse  poarra  offrir  a  la  cour  de  Dresde,  quelques  cercles  de  Bohemę 
i,  la  bienseance  de  cette  cour.  Comme  Tempereur  ne  doit  plus  guere  se 
flatter  de  pouvoir  jamais  faire  valoir  ses  droits  sur  ce  royaume,  ce  ne 
serait  lui  faire  aucun  tort  que  de  donner  les  mains  a  ce  qne  la  cour 
<ie  Dresde  put  se  mettre  elie-m§me  en  possession  de  la  partie  de  la 
Bohgme,  qai  avoisine  l'electorat  de  Saxe.  L'emperenr  y  trouverait  meme 
i'avanlage  certain  et  evident  qne  comme  la  reine  de  Hongrie,  abandon- 
iiee  des  Saxons,  qui  ont  dćcide  en  śa  faveur  du  sort  de  la  derniere 
campagne,  ne  pourrait  plus  resister  aux  efforts  rćunis  du  roi  et  du  roi 
de  Prusse,  elle  serait  enfin  obligee  de  souscrire  a  telles  conditions  de 
paix,  qui  lui  seraient  prescrites.  Ainsi  le  roi  ne  ferait  aucune  difficulte 
et  se  porterait  au  contraire  volontiers  a  consentir  qne  le  roi  de  Pologne, 
electeur  de  Saxe,  ptit  s'emparer  des  cercles  de  Bohemę  qu'il  a  deman- 
des  des  l'annee  1741  et  qui  Tauraient  retenu  dans  les  interets  de  S.  M. 
imperiale,  si  Ton  ent  voala  les  lui  abandonner.  S.  M.  se  porterait  aassi 
A  lui  en  garantir  la  possession  conjointement  avec  le  roi  de  Prusse; 
aaais  comme  en  quittant  le  parti  de  la  reine  de  Hongrie,  ii  se  trouve- 
rait  prive  des  subsides  qu'il  recoit  de  TAngleterre  et  qu'il  sera  peut- 
■€tre  questioa  de  la  part  du  roi  de  Prusse  de  demander  que  ces  subsides 
Jui  soient  remplaces  aux  depens  de  S.  M.,  je  dois  Vous  prevenir,  qu'elle 
ji'entend  absolnment  pas  de  s'engager  a  une  pareille  condition  que  per- 
sonne  n'est  en  droit  d'exiger  d'elle  et  que,  si  la  demande  Vons  en  est 
faite,  Vous  ne  devez  qu'a  toute  extremitć  Vous  chai^er  d'en  rendre 
«ompte  a  S.  M.  et  sans  laisser  conceyoir  aucune  espćrance  qu'elle  puisse 
condescendre  jusqu'k  y  consentir.  Le  roi  de  Pologne  n'aurait  de  pr6- 
texte  -de  prśtendre  des  subsides  de  la  part  du  roi  et  du  roi  de  Prusse 
•qu'autant  qu'il  s'engagerait  k  unir  ses  forces  aux  Prnssiens  pour  agir 
<;omme  auxiliaire  de  Tempereur  contrę  la  cour  de  Yienne,  ou  comme 
aaxiliaire  da  roi  de  Prusse,  en  cas  que  Tinrasion  qa'elle  a  faite  en  Si- 
losie aboutisse  k  une  guerrc  declaree  entre  ce  prince  et  la  reine  de 
Hongrie.  Mais  ii  n'y  a  pas  lieu  de  penser  que  le  roi  de  Pologne  voulut 
-changer  aassi  subitement  de  parti  et  devenir  Tennemi  de  cette  princesse 
apr^s  ayoir  ćtć  son  dćfensenr.  De  sorte  qae  tout  ce  dont  ii  semble  qn'on 
puisse  flatler,  est  qu'il  yeuille  garder  en  nentralitć  jasqu'a  la  paix,  sous 
la  garantie  du  roi  et  da    roi   de   Prusse,   les   cercles   de  BohSme,  qa'ils 
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se  serotit  engages  de  lui  faire  ceder  par  la  paix  a  faire  et  en  ce  cas 
ii  ne  serait  nullement  fond^  a  exiger  des  subsides  dn  roi  et  da  roi 
de  Prusse. 

Quoi  qQ'il  en  soit,  Vous  voila  instmit  des  intentions  du  roi  sur  ce 
point  et  je  dois  seulement  Voas  confier  que  S.  M.  apres  avoir  reflechi 
snr  les  engagements  dans  lesąuels  le  roi  de  Pologne  se  trouve  avec  les 
cours  de  Londres,  de  Yienne  et  de  Russie,  souhaite  plus  qu'elle  n'espóre 
que  le  plein  pouvoir  qa'elle  Vous  envoie  pnisse  §lre  de  quelque    utilite. 

223.  Minister  francusici,  hr.  Argenson,  do  posła  francuskiego, 
hr.  Yalory  w  Berlinie. 

ASZ  w  Paryżu,  łPrusset,  >Corre8pondance«,  vol.  136,  str.  171,  recto. 

Wersal  29  stycznia  1745. 

Król  francuski  pragnie   pogodzić   Augusta  III,  z  Fryderykiem  II.,   bądźto   za  po- 
średnictwem Courten'a,  bądź  też  St.  Severin'a. 

Le  roi  recut  ii  y  a  peu  de  jours,  Monsiear,  la  nouvelle  de  la  mort 
de  l'empereur 

S.  M.  regrette  inGniment  l'śloignement  ou  parait  6tre  encore  le  roi 
de  Pologne  de  s'entendre  avec  le  roi  de  Prusse.  Elle  juge  qu'il  faut  de 
tonte  n^cessite  employer  tous  les  moyens  qai  poarront  procurer  la  re- 
coneiliation  de  ces  deux  princes.  Elle  ne  peut  douter  que  le  roi  de 
Prusse  ne  veuille  y  concourir,  vu  Tinteret  qn'il  a  de  s'entendre  avec  le 
roi  de  Pologne,  tani  sur  Telection  k  la  dignite  imperiale  qae  sur  les 
moyens  de  retablir  la  paix.  Le  cheralier  de  Courten  a  ordre  du  roi  de 
revenir,  sans  pertę  de  temps,  rendre  compte  a  S.  M.  des  dispositions  et 
resolutions  du  roi  de  Prusse  sur  les  projels  militaires  pour  Fouyerture 
de  la  prochaine  campagne.  Mais,  si  ce  prince  le  juge  a  propos,  le  che- 
valier  Courten  pourrait  en  revenant  prendre  sa  route  par  ł'endroit  oii  ii 
pourrait  voir  le  roi  de  Pologne  et  lui  faire  telles  insinuations,  ouvertures 
et  propositions,  que  S.  M.  prussienne  eslimerait  elle-meme  les  plus  con- 
yenables  pour  se  concilier  la  cour  de  Dresde  et,  ce  premier  pas  une 
fois  fait,  le  c.  de  St.  Se\rerin  ou  tel  autre  młnistre  qae  le  roi  pourrait 
faire  passer  promptement  a  cette  cour,  acheverait  de  retablir  Tunion  et 
la  confiance  entre  le  roi  de  Pologne  et  le  roi  de  Prusse  pour  leurs  in- 
tśrśts  communs. 
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224.  Poseł  francuski,  hr.  Yalory,  do  ministra  francuskiego, 
hr.  Argenson'a. 

ASŻ  w  Paryżu,  »Prusset,  >Correspondance«,  vol.  136,  str.  186,  recto. 

Berlin  30  stycznia  1745. 

Królowa  polska  pragnie   korony   cesarskiej   i   podziału   Czech   między  Saksoiiic 

i  Bawaryę;   małżeństwa   dzieci   cesarskich   z   dziedmi   króla   polskiego    mogiyby 

utrwalić  związek  sasko- bawarski. 

J'ai  recu,  Monseigneur,  les  deQX  lettres  dont  Vous  m'avez  honor- 
du  14  et  19  de  ce  mois.... 

Or,  11  n'est  pas  dontens  qne  le  jeune  ólectear*)  ne  soit  vivement 
sollicile  de  tontes  parls  de  prendre  ce  parti  *)  et  que  la  seale  yigueur 
des  operations  de  nos  troupes  ne  soit  capable  de  le  rassurer  et  de  le 
retenir  en  reveillant  ses  esperanees.  J'ajoaterai  meme,  ąae  c'est  le  seuł 
moyen  qu'a  le  roi  de  maintenir  son  credit  en  Allemagne  et  de  se  faire 
rechercher  par  le  roi  de  Pologne,  en  tant  qu'il  pretendra  a  la  conronne 
imperiale,  a  qai  on  pourrait  presenter  des  objets  d'agrandissement  ca- 
pables  de  le  tenter  et  de  le  faire  renoneer  aux  engagements  qu'il  peut 
avoir  pris  avec  la  reine  de  Hongrie  dont  on  ignore  cependant  la  teneur. 
La  reine  de  Pologne,  qm  a  beauconp  d'aścendant  sar  Fesprit  de  ce 
prince,  sera  selon  toules  les  apparences  flattee  d'etre  imperatrice.  Cest 
eile  qa'il  Ta  pour  ainsi  dire  autrefois  forcó  a  songer  a  la  conronne  de  Po- 
logne. Le  grand  point  est  de  lai  faire  envisager  qu'elle  peot  avoir  besoin 
de  la  France  pour  reussir  non  seulement  a  cel  objet,  mais  encore,  dans 
celui  de  partager  la  Bohemę  avec  Teletteur  de  Baviere.  Un  double  ma- 
riage  entre  ces  deux  cours  pourrait  en  cimenter  Tunion  et  ii  ne  serait 
pas  impossible  de  trouver  des  accommodements  sur  le  titre  de  roi  de 
Bohgme,  dont  le  royaume  demeurerail  enleve  a  la  cour  de  Yienne  a  per- 
petuitd.  Ne  pourrait-on  pas  espśrer,  Monseigneur,  que  dans  le  cas  oii  łe 
roi  de  Pologne,  eiecteur  de  Saxe,  eut  gotlte  ce  projet  et  ce  partage,  11 
ne  se  joignit  avec  ses  forces  aa  roi,  a  S.  M.  prussienne  et  a  Tślectear 
de  Bayiere  pour  parvenir  a  son  entióre  execution.  Un  point  de  difGcal- 
tes  considćrables  serait  d'engager  la  cour  de  Saxe  k  prendre  nne  aatre 
conduite  avec  le  roi  de  Prusse.  Ce  prince  sait  seul  k  quoi  s'en  lenir 
sur  cela;  mais  11  n'est  point  dćcidć    qa'il    ne  se  flatte;  ce  qui  est  veiiu 


M  bawarski  Maksymilian. 

*)  t.  j.  takiego  stronnictwa,  które  cŁciało  zgody  z  dworem  wiedeńskim. 
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k  ma  connaissance  jusqu'a  present  montre  an  grand  eloignement.  Peut- 
€tre  qae  les  intórets  pressants  et  Tenrie  d'acquórir  poarraient  bannir  toute 
mefiance. 

Ne  pourrait-on  pas  encore  faire  entrevoir  au  roi  de  Pologne,  qu'e- 
tant  elu  empereur,  ii  serait  force  de  ąuitter  cette  couronne  qu'on  s'em- 
ploierait  pour  le  prince  Xavier,  son  fils  cheri;  mais  toutes  ces  offres  et 
toutes  ces  dśmarches  ne  deviendraient-elles  pas  inatiles  si  le  roi  ne 
soutient  efficacement  les  afifaires  en  Baviere  et  le  roi  de  Prusse  ne  cher- 
chera-t-il  pas  a  se  tirer  d'affaire  par  toutes  sortes  de  moyens  lorsqu'ii 
anra  a  aprdhender  toutes  les  forces  autrichiennes,  auxqnelles  se  join- 
draient  d'autres  puissances  d'Allemagne  qui  toutes  le  craignent  ou  le 
dótestent. 

Je  crois  devoir  Vons  dire  sans  aucune  vue  d'interet,  ni  d"envie 
d'avoir  part  plus  particulierement  dans  les  grandes  affaires  que  mr.  de 
Brtihl,  ministre  de  Saxe  ici  m'a  confirme,  que  le  roi  et  la  reine  de  Po- 
logne avaient  pris  une  sorte  d'affection  pour  moi  dans  deux  voyages  que 
j'ai  fait  a  Dresde.  J'ajouterai  m§me  que  le  roi  de  Pologne,  dans  une 
audience  particulińre  que  j'eus  de  Ini,  me  donna  des  marques  de  con- 
fiance  singuliśres.  Mais  je  sens  bien  que  cela  n'est  point  capable  de  de- 
cider  ce  prince  et  que  si  mr.  le  c.  de  St.  Severin,  dont  la  sante  ne  lui 
permet  pas.  selon  ce  qu'il  me  mande,  de  faire  le  voyage  de  Russie, 
peut  en  avoir  assez  pour  faire  quelque  sejour  a  Dresde,  esŁ  bien  ca- 
pable d'executer  les  intentions  de  S.  M. 

225.  Poseł  pruski,  hr.  Beess,  do  Fryderyka  II. 

ATP  w  Berlinie,  »Sachsen«,  96,  deszyfra.  Drezno  2  lutego  1745. 

Dwór  drezdeński   daje  wymijające   odpowiedzi   w   sprawie  elekcyi  Augusta  111. 

na  cesarza  rzymskiego. 

...V.  M.  serait  bien  aise  de  savoir  les  sentiments  du  roi  de  Po- 
logne sur  la  situation  presente  des  affaires  en  Allemagne  pour  pouvoir 
de  concert  avec  lui  dśtourner  les  suites  funestes,  qu'on  avait  a  craindre 
d'un  interregne  et  de  sentiments  partages  du  coUegue  electoral  et  qoi,  si 
Sa  M.  polon.  trouvait  a  propos  de  s'en  ouvrir  confidement  envers  V.  M., 
elle  pouvait  Stre  assilrśe,  qu'on  n'en  ferait  jamais  un  mauvais  usage  et 
que  Sa  confiance  serait  payee  d'an  parfait  retour.  Je  n'ai  pas  manquó 
deux  jours  apres  Tarriyee  du  comte  de  Brtihl,  de  m'expliquer  envers  lui 
dans  les  termes  prescrits  par  V.  M.  et  avec  un  air  de  confiance,  propre 
a  m'en  attirer  quelque  peu  de  sa  part.  Ce  ministre  s'excusa  d'abord  de 
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«'ouvTir  a  moi  la-dessas,  sur  ce  que  le  roi,  son  maitre,  ne  faisant  qae 
<ł'arriTer  ici,  on  n'avait  pas  encore  ea  le  temps  de  tenir  conseiJ  sur  une 
matiere  de  cette  importance,  qu'ainsi  ii  n  etait  pas  encore  en  etat  pour 
lors,  de  me  dire  autre  chose,  si  non  qae  S.  M.  polonaise  avait  acce- 
lere  son  retour  de  Pologne  dans  la  principale  vae  d'etre  plus  a  portee 
de  travailler  efficacement  au  retablissement  du  repos  et  de  la  tranqnil- 
lite  en  Allemagne  et  que  V.  M.  pouvait  etre  persuadee,  que  le  roi,  son 
maitre  agirait  envers  Elle  avec  toate  la  sincerite  et  la  cordialite  ima- 
^nable... 

226.  Minister  francuski,  hr.  Argenson,  do  posła  francuskiego, 
hr.  Yalory  w  Berlinie. 

ASZ  w  Paryżu,  „Prusse",  ,Corre8pondance*,  vol.  136,  str.  227,  recto  Terso. 

Wersal  6  lutego  1745. 

"Sprawa  elekcyi  Augusta  III.  na  cesarza;    pełnomocnictwo  dla  hr.  Yalory  celem 
ułożenia  tej  sprawy  z  Prusami  i  dworem   drezdeńskim. 

II  est  heureux  qoe  les  premieres  reflexions  du  roi  de  Prosse  sur 
la  yacance  du  tróne  imperial  lui  ayant  inspire  les  mSmes  vues  que  le 
Toi  a  eoncnes  sur  cet  evśnement.  Tout  se  rdduit  a  ferraer  au  grand  duc 
de  Toscane  tout  acces  au  tróne  imperial,  d'engager  le  roi  de  Pologne 
a  y  penser  et  a  s'unir  pour  cet  effet  avec  le  roi  de  Prusse.  L'ślevation 
<iu  roi  de  Pologne  a  la  dignitd  imperiale  peut  Stre  d'une  si  grandę  con- 
venance  pour  la  maison  eleetorale  de  Saxe,  qu'on  peut  esperer  que  cet 
avanta<ie  suffira  pour  le  determiner.  Mais  ii  ne  doit  point  fetre  question 
€t  ii  pourrait  6tre  dangerenx  de  youloir  aller  au  dela  de  ce  but  en  for- 
mant  a  cette  occasion  de  nouveaux  projets  pour  depouiller  d'avantage 
la  reine  de  Hongrie.  Si  TEurope,  dejd  aigrie  contrę  la  France  et  ses 
alliós  s'apercevait  que  le  roi  et  le  roi  de  Prusse  s'occupassent  de  pa- 
reilles  vues,  tout  se  rśunirait  de  plus  en  plus  en  faveur  de  la  cour  de 
Yienne  et  Ton  trouverait  beauconp  plus  de  difficnltes  a  exclure  de  la 
conronne  imperiale  le  grand  duc  de  Toscane.  II  doit  aujourd'hui  nous 
safflre  que  ce  prince  qui  se  flatte  sans  doute  d'y  parvenir  pnisse  Stre 
frustre  de  son  esperance.  Cest  la  voie  qui  parait  la  plus  propre  a  con- 
4aire  &  la  paix,  que  nous  ne  devons  point  perdre  de  vue  et  qui  doit 
^tre  notre  but  Nous  nous  en  ócarterons  en  faisant  des  projets  de  non- 
Telles  conqn§tes  qu\  ne  serviraient  qu'a  rćunir  contrę  nous  un  plus 
grand  nombre  d'ennemis,  soit  que  les  succ^s  des  armes  nous  fussent 
fayorables  ou   malheareux.    Je   Vous   parle   sans   inconvśnient   de   cett« 
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moderation  qui  n'est  plus  contraire  aux  engagements  pris  avec  le  roi  de 
Prusse,  puisąne  (et  ceci  est  ponr  Vous  senl)  ses  dernieres  lettres  ^crites 
de  sa  main  au  roi  contiennent  les  m§raes  senliments  et  les  memes  vaes 
pacifiąues;  mais  cependant  ii  faut  se  donner  de  gardę  de  (aire  eelater 
prematnrement  cetle  moderation  dans  les  prłncipes  qae  le  roi  se  propose  \ 
de  suivre  dans  la  conjonction  presente  et  ii  sutfit  que  les  rainistres  de 
S.  M.  soient  attentifs  a  ne  se  point  porter  d'eux-mgmes  ou  a  se  laisser 
entrainer  k  adopter  des  projets  ąiii  y  seraient  conlraires. 

Ces  rśflexions  et  ce  que  Vous  avez  vu  dans  mes  deux  precedentes 
lettres    sont   les    insłructions    que    Vons    attendiez    pour   la    direction  de 
Votre  condoite  rela!ivement  aa  nouveau  systeme  des  affaires  d'Allemagne  ] 
pendant   Tinterregne.    Tout    deviendra    aise    si    la    reconciliation  peut  se  | 
faire  promptement    enłre  le    roi    de    Prasse    et    le    roi    de  Pologne.    Les  ! 
acces  favorables  que  Vous  pouvez  trouver  a  la  eour  de  Dresde  pląs  qae 
rar.  de  Courlen  et  le  plein  pouvoir  que  le  roi  Vous  a  enyoye  poar  trai- 
ter  avec  cette  conr  de  concert  ayec  le  roi  de  Prusse,  font  juger  a  S.  M.. 
qu'il  sera  vraisemblablement    plus  a  propos    que  ce  soit  Vous  qui  Vous  ■ 
rendiez  dans  cette  cour  ce  qui  donnerait  meme  au  chevalier  de  Courten  | 
le  moyen  de  pouToir    revenir    aussi    promptement    qu'il    est  a  souhaiter, 
pour  que  S.  M.  puisse  savoir  k    qaoi    s'en    tenir    sur  les  dispositions  et 
łe  concert  du  roi  de  Prusse  pour  IWyerture  de  la  campagne. 

227.  Poseł  francuski,  hr.  Yalory,  do  ministra  francuskiego, 
hr.  Argenson. 

ASZ  w  Paryżu,  »Prusse«,  »Correspondance«,  vol.  136,  str.  237,  rpcto.  j 

Berlin  9  lutego  1745.  \ 

Związek  dworu  drezdeńskiego  z  Austryą  uniemożliwia  porozumienie  jego  z  Fran- 
cyą  i  Prusami  w  sprawie  przyjęcia  korony  cesarskiej  przez  króla  polskiego. 

Monseigneur! 
Jai  recu  les  lettres    dont   Vous    m'avez    honore    du    28  et  29  du  , 
mois  passś... 

Vous  avez  vu,  Monseigneur,  par  mes  precedentes  dep§ches,  com- 
bien  je  croyais  imporlant  de  gagner  le  roi  de  Poiogne  et  de  lui  fair^ 
naitre  TenYie  de  devenir  empereur.  II  n'est  pas  possible  de  se  flatter 
de  faire  renaitre  la  confiance  et  cimenter  une  union  entre  cette  cour-ci 
et  celle  de  Dresde  qu'au  moyen  de  cette  envie  de  la  couronne  imp^^i 
riale,  qui  engagerait   le   roi   de   Pologne  a  ecarter   les  objets  de  mćcon- 
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tentement  qu'il  croit  avoir.  L'opinion  de  mr.  de  Podewils  est  que,  dans 
les  nouYelles  liaisons  que  la  conr  de  Dresde  a  contractes  avec  celle 
de  Vienne,  ii  y  aura  ele  ąueslion  de  s'arranger  a  tout  evenement,  m§me 
dans  le  cas  de  la  vacance  da  tróne  imperial.  Je  crois  qu'on  peut  n'6tre 
pas  de  cet  avis  sans  cependant  trop  esperer  de  parvenir  a  ramener  le 
roi  de  Pologne,  electenr  de  Saxe,  au  point  de  confiance  qu'il  serait 
a  desirer,  qa'il  prit  au  roi  de  Prusse  qui  concoit,  a  ce  que  je  crois,  de 
quelie  importance  ii  est  pour  Ini  que  ce  prince  aie  des  vues  non  seu- 
lement  sur  la  couronne  imperiale,  mais  encore  sur  une  augmentation 
considerable  des  domaines  en  Bohemę.  Mais  j'en  reviens  toujours  a  dire 
que  le  point  de  difficulte  est  d'etablir  la  confiance  entre  ces  deux 
princes,  qaoiqu'ils  aient  extremement  besoin  ł'un  de  Taatre. 

Le  silence  ou  on  nous  laisse  de  la  part  de  la  cour  de  Munich 
nous  inqaiete  beauconp.  Le  c.  de  Mortagne  qui  est  ici,  le  baron  de  Spon 
ni  moi  n'en  recevons  aucune  letlre.  La  connaissance  que  ces  ministres 
ont  de  ceax  qui  environnent  Telecteur  de  Baviere  leur  donnę  de  vio- 
lentes  inquietiides  et  je  les  partage.  Car,  si  nos  soupcons  se  realisent 
et  qae  ce  prince  se  laissSt  conduire  a  un  accommodement  tel  qu'avec 
la  cour  de  Vienne,  Telecteur  de  Saxe  serait  bieu  difficile  a  entrainer 
dans  des  vaes  sur  le  trOne  imperial,  dont  peut-§tre  ii  ne  ferait  pas 
tout  le  cas  possible  etant  rśduit  au  simple  domaine  de  la  Saxe. 


P.  S.  J'arrive  dans  le  moment  de  Potzdam.  Jai  ete  remeltre  aa 
roi  de  Prusse  les  deux  extraits  des  lellres  dont  Vous  m'avez  honnore.  11 
me  les  a  demandees  avec  empressement  pour  mediter  dessns.  Je  n'eusse 
pu  Ini  rien  dire  de  plus  fort  que  ce  qu'elJes  contenaient  et  je  n'aper- 
cois,  Monseigneur,  aocnn  inconvćnient  dans  les  pi^ces  que  je  lui  ai 
laissees.  Son  intenlion  est,  que  je  me  rende  a  Dresde,  mais  je  ne  m'y 
dćterminerai  qne  dans  le  cas  ot  ii  me  permettra  de  parler  en  son  nom 
si  je  Tois  jour  a  pouYoir  le  faire  avec  succśs. 
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228.  Poseł  francuski,  hr.  Yalory,  do  ministra  francuskiego, 
hr.  Argenson'a. 

ASZ  w  Paryżu,  tPrussec,  »Corresponclancee,  vol.  135,  str.  240,  recto. 

Berlin  11  lutego  1745. 

Na  życzenie   króla  prusiciego   ma  hr.  Yalory  powrócić   do  Drezna   i    starać  się 
pogodzić  króla  polskiego  z  Fryderykiem  II.;  St.  Sśvśrin  do  takich  układów  naj- 
odpowiedniejszy. 

Monseigneur! 

Mr.  le  chevalier  de  Courten  Vous  rend  compte  de  la  conversation 
qa'il  a  eu  avec  ie  roi  de  Prusse  et  j'ai  eu  rhonneur  de  Voas  mander 
par  l'ordinaire  dernier,  en  post-scriptum,  que  rintention  de  ce  prince 
4tait,  que  je  me  rendisse  a  Dresde.  II  pretend  que  je  dois  m'abstenir 
•de  le  nommer  dans  la  erainte  qae  l'śloignement  qu'il  connait  a  cette 
«our  poar  lui  ne  soit  un  obstacle  a  ma  negociation.  Cependant  je  ne 
suis  autorise  a  me  rendre  a  la  eour  de  Saxe  par  aucune  iettre  de  cre- 
•dit  de  S.  M.  et  les  seuls  pleins  pouvoirs  que  Vous  !m'avez  envoyes, 
peuvent-ils  servir  de  titre?  Les  dits  pleins  pouvoirs  ne  sont  que  pour 
m'entremettre  d'un  accommodement  ou  d'une  reconciliation  enlre  les  deux 
•conrs  de  Berlin  et  de  Dresde.  Je  considere  avoir  deux  objets  dans  la 
demarche  que  je  vais  faire.  L'on  est  de  penśtrer  les  senliments  de  la  ] 
cour  de  Saxe  sur  le  trOne  imperial,  dans  le  cas  ou  j'apercevrais  Tenyie 
d'y  monter.  Mon  affaire  serait  de  persuader  qae  l'appui  serait  le  veri- 
table  chemin  d'y  parvenir. 

Le  2eme  article  doit  rouler  sur  la  reconciliation  sincere  enlre  les 
deux  monarques  et  de  faire  comprendre  a  celui  de  Pologne,  que  le  che- 
min veritable  pour  arriver  au  trone  imperial  et  a  Tagrandissement  de 
ses  domaines  serait  une  reconciliation  sincere  entre  lui  et  le  roi  de 
Prusse  et  Tetablissement  d'ane  confiance  mutuelle.  Je  ne  doute  pas  que 
Vous  ne  sentiez  toute  la  difficulte  de  la  negociation  qne  je  vais  enta- 
«ner  et  a  Vous  parler  franchement,  je  n'estime  pas  en  retirer  d'autre 
avantage  que  celui  d'avoir  rompu  la  glace  et  aussi  d'avoir  donnć  ma- 
tiere  a  reflechir  [au  ministere  saxon.  D'ailleurs,  je  ne  comprends  pas 
trop  comment  ii  peut  m'śtre  possible  de  me  renfermer  dans  les  bornes 
que  me  prescrit  le  roi  de  Prusse,  je  veux  dire  de  ne  point  parler  de 
lui.  J'en  ai  si  bien  compris  la  difficulle  que  je  ne  lui  ai  rien  promis 
sur  cela  et  j'ai  fait  plus  car  je  lui  ai  dit  que,  s'il  fallait  pour  rśussir 
<;onvenir  en  partie  du  mai,  qu'on  en  dirait,  je  le  ferais.  II  m'a  dit  ce 
inatin  fort  plaisamment,    que   je   tenais   le   destin    de  TEurope  dans  ma 
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main  et  que  jamais  service  ne  serait  plus  essentiel,  qnc  celui  que  je 
rendrais  en  gagnant  les  Saxons,  qae  je  mśriterais  des  aatels  et  qii'ił 
m'en  promettait  on.  Je  lui  ai  repondu  que  la  grandear  de  ses  promesses 
me  faisait  sentir  celle  des  difficnltes  qae  j'y  porlerais  du  żele  et  de 
Tenyle  de  bien  faire,  mais  qae  je  me  garderais  bien  de  rien  promettre 
sar  les  evenements  que  j'etais  de  plus  tres  eloigne  de  me  flatter  d'au- 
con  succes... 


J'en  reyiens,  Monseigneur,  a  ma  negociation  de  Dresde.  L'opinion 
du  roi  de  Prusse  est  qti'ii  faudra  y  repandre  de  Targent,  et  ce  prince 
m'a  demande  si  je  n'etais  pas  en  etat  de  leur  promettre  qaelque  chose. 
Selon  les  instructions  que  j'ai  en  dale  du  14  janvier,  je  Tai  fort  assuró 
qae  non  et  qae  si  je  pouvais  adroitement  conduire  les  choses  jusqu'au 
point  d'engager  le  ministere  saxon  a  me  faire  entrevoir  que  des  sub- 
sides  equivalents  a  ceux  que  donnę  TAngleterre  pourrałent  les  deter- 
miner,  je  Vous  en  rendrais  compte  et  demanderais  les  ordres  du  roi 
a  cet  ćgard. 

—  En  ce  cas,  me  repondit  le  roi  de  Prusse,  eomptez  que  Vous 
ne  feriez  rien.  Je  lui  ai  dit  que  je  ne  serais  pas  trompe;  que  je  ne 
complais  pas  faire  aułre  chose  que  rompre  la  glace.  En  effet,  ii  est  bien 
difficile  de  pouvoir  se  flatter  de  ramener  ces  gens-lk,  sans  leur  faire 
entrevoir  Tesperance  de  voir  les  grandes  sommes,  que  leur  donnent  les 
Anglais  et  HoUandais,  remplacees  par  quelque  autre  puissance.  Je  compte 
partir  demain  ou  apres  de  tr6s  grand  matin  et  s'il  m'est  possible,  d'ar- 
river  en  denx  jours  k  Dresde.  II  serait  bien  a  desirer  que  mr.  le  c.  de 
St.  Severin  plus  habile  qu'un  autre,  fut  en  etat  de  s'y  joindre  incessam- 
ment.  J'avoue  qae  les  difficultćs  m'effraient  et  j'y  en  entrevois  de  grandes. 
Mon  żele  seul  me  soutient  et  Tesperance,  Monseigneur,  quon  ne  me  de- 
mandera  pas  compte  de  ce  que  je  n'aurai  pu  faire 


P.  S.  J'ai  eu  Thonneur  de  Vous  mander  par  ma  derni^re  lettre, 
que  pour  ne  rien  omettre  des  diffśrents  points  qui  śtaient  traiićs  dans 
vos  deux  longues  et  instructives  depSches  et  ne  sachant  rien  de  mieax 
k  dire  de  moi-mgme  au  roi  de  Prusse  de  ce  qu'elles  contenaient,  j'avais 
pris  le  parti  de  faire  un  extrait  de  la  premierę  que  je  portai  avec  moi 
k  Potzdam.  Je  Vous  ajouterais,  Monseigneur,  que  le  roi  de  Prusse  me 
Tayait  demandć  ponr  mćditer  desśus  plus  a  loisir.  Je  n'ai  apercu  aucun 
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inconvenient  a  le  satisfaire,  raais  je  me  sais  cru  eu  droit  de  demander 
a  mon  tour  une  reponse  par  ecrit.  Mr.  le  c.  de  Podewib,  apres  le  de- 
part  du  roi  pour  Potzdam  et  au  moment  que  j'elais  pr6t  k  expedier  le 
coarrier,  m'a  envoye  le  memoire  dont  je  joins  ici  copie.  Le  premier  ar- 
ticłe  me  paraitrait  assez  singulier  si  je  ne  reconnaissais  le  style  de  mr. 
le  c.  de  Podewils.  Je  suis  persuade  que  quand  j'entrerai  a  explication 
avec  lui  a  cet  egard,  ii  ne  conviendra  pas  avoir  prelendu  niettre  des 
condilions  a  la  fidelite  du  roi,  son  maitre,  dans  ses  engagements. 

229.  Poseł  francuski,  hr.  Yalory,  do  ministra  francuskiego, 
hr.  Argenson'a. 

ASZ  w  Paryżu,  »Prusse«,  »Correspondance«,  voI.  136,  str.  287,  recto. 

Drezno  17  lutego  1745. 

Układy  hr.  Yalory  w  Dreźnie ;  skargi  Briihla  na  przemarsz  Prusaków  przez  Sa- 
ksonię;   król  polski  przyjmie  koronę  cesarską,  jeśli  mu  ją  ofiarują,  ale  sam  się 
o  nią  starać  nie  będzie;  rozmowy  z  Guarinim. 

Monseigneur! 

Je  ne  m'etais  pas  propose  de  Vous  depecher  sitót  un  courrier, 
mais  mr.  le  chevalier  de  Courten  vient  de  m'envoyer  un  des  gens  avec 
une  lettre  qui  Vous  est  adressee,  qui  en  contient  une  du  roi  de  Prusse 
au  roi.  J'ai  remis  a  cette  lettre  une  adresse  nouvelle  et  je  l'ai  ouverte 
par  inadvertance,  le  paquet  m'etant  adresse  en  entier. 

Si  le  sncces  de  ma  mission  en  cette  cour  etait  une  suitę  neces- 
saire  de  la  bonne  reception  que  j'ai  eprouvee,  je  n'aurais  que  de  bonnes 
nouvelles  a  Vous  apprendre.  J'y  suis  arrive  dimanche  dernier,  14  de  ce 
mois.  Lundi  matin  j'ai  vu  le  c.  de  Brtihl  avec  qui  j'ai  eu  une  longue 
conversation,  dans  laquelle  je  n'ai  rien  oublie  de  tout  ce  que  je  pouvais 
dire  pour  le  persuader  qu'il  ne  se  presenterait  peut-etre  jamais  une  cir- 
constance  aussi  favorable  pour  Teleyation  de  la  maison  de  Saxe;  que  le 
meilleur  et  le  plus  stlr  moyfen  d'y  parvenir  6tait  avec  Tamitid  du  roi  et 
le  secours  de  ses  amis.  Ce  ministre  m'a  dit  que  le  roi,  son  maitre, 
sentait  tout  le  prix  de  Tamitie  de  S.  M.;  qu'il  etait  reconnaissant  de 
toutes  les  marques  qu'il  en  avait  recu  jusqu'a  present.  II  me  fit  bean- 
coup  valoir  les  menagements  observśs  dans  les  nouvelles  liaisons  que  la 
Saxe  avait  contractees  sur  tout  ce  qoi  concernait  le  roi;  que  S.  M.  po- 
lonaise  avait  cru  etre  obligee  a  ces  engagements  pour  son  honneur  et 
sa  sdretć.  II  se  rćpondit  epsuite  en  plaintes  sur  les  traitements  que  la 
Saxe  avait  ćprouvee  dans  le  passage  des  Prussiens  et  finit  par  me  dire 
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I  le  le  roi,  son  maitre.  ne  refaserait  pas  la  coaronne  imperiale  si  elle 
lui  etait  offerte,  surtout  dans  le  cas  ou  son  acceptation  ramenerait  la 
paiK.  mais  qu*il  ne  ferait  aucnne  demarche  pour  Tobtenir;  qu'au  reste  ce 
prince  etait  inebranlable  dans  la  parole  qa'il  avait  donnee  et  ąne  rien 
ne  le  ferait  deparlir  des  engagements,  qu'il  avait  pris  en  dernier  lieu. 
Jen  vins  ensuite  au  principal  objet  de  ma  mission,  qui  est  de  moyen- 
ner  un  accommodement  entre  les  cours  de  Berlin  et  de  Dresde.  Le  c. 
de  Bruhl  me  dit  que  le  roi  de  Pologne  n'avait  rien  contrę  celni  de 
Prusse,  qn'il  oublirait  aisement  le  passe  dans  Tesperance  qu'il  n'aurait 
plus  a  Tayenir  de  pareils  inconvenients  a  essuyer,  mais  ii  me  fit  en- 
tendre  assez  clairement  qu'il  ne  chercherait  par  aucnne  demarche  a  cap- 
tiver  le  suffrage  du  roi  de  Prusse. 

J'eus  Thonneur  de  voir  S.  M.  polonaise  le  meme  jour.  J'entrais 
en  matiere  avec  elle;  ce  prince  le  trouva  bon;  ii  me  parut  extremement 
sensible  a  Tamitie  du  roi  et  se  servait  des  expressions  les  plus  tendres; 
ii  me  montra  de  Tindilference  pour  la  couronne  imperiale  et  me  dit  avec 
la  plus  grandę  sincerite  qu'il  la  regardait  comme  uu  fardeau  au  dessns 
de  ses  forces. 

La  conversation  roula  ensuite  sur  le  roi  de  Prusse.  Ce  prince  me 
rappela  ce  qu"il  m'en  avait  dit  a  mon  retour  de  Pragnę  et  dont  j'avais  ete 
force  de  convenir  avec  lui.  Je  fus  assez  content  de  ee  qne  je  repondis 
reiativeroent  a  mon  objet  de  reunir  ces  deux  cours.  Le  roi  de  Pologne 
me  parut  Tfetre  aussi. 

Je  vis  hier  le  pere  Guarin  qni  ne  me  parła  que  de  paix  et  de  la 
conscience  du  roi  de  Pologne.  II  pretend  que  la  cour  de  Yienne  est 
dans  les  meilleurs  intentions  et  croit  etre  siir  qu'elle  ne  songe  pas  a  la 
couronne  imperiale;  ii  me  fit  comprendre  qu'on  ne  s'eloignait  pas  non 
plus  en  France  daccepter  les  bons  offices  de  la  Saxe,  mais  j'observais 
ce  qu'il  me  repondit  lorsque  je  lui  dis  que  cette  dignite  une  fois  misę 
dans  la  maison  de  Saxe  n'en  sortirait  pas  et  en  ferait  a  jamais  la  gran- 
deur,  le  bon  pere  me  dit,  qu'apres  le  roi  son  mailre,  elle  retournerait 
sans  doute  a  Yienne  au  jenne  archidnc. 

Ce  discoors  ne  pourrait-il  pas  justifier  les  sonpcons  qae  mr.  de 
Podewils  a  eu  que  la  cour  de  Dresde  et  celle  de  Yienne  s'etaient  ar- 
rangees  sur  Teyenement  de  la  mort  de  Tempereur. 

On  m'a  fort  assure  ici  le  contraire  et  que  tous  leurs  traitćs  ne 
roulaient  que  sur  la  dćfeuse  mutuelle  de  leurs  ótats.  Je  ne  sais,  Mon- 
seigneur,  si  on  doit  les  croire. 
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II  m'est  revenu  que  mon  voyage  ici  et  Taccneil  qn'on  m'y  a  fait 
intriguent  beaucoap  les  ministres  elrangers  qui  y  sont.  J'ai  affecte  de 
dire  qu'il  n'avait  d'autre  objet  que  celui  de  parler  a  mr.  le  c.  de  SL 
Severin,  qui  doit  y  arriver  incessamment. 

Cest  a  la  lettre  qae  Vous  m'avez  fait  Thonneur  de  m'ścrire  du  6 
de  ce  "mois,  que  j'ai  celui  de  repondre.  Je  dois,  ce  me  semble,  Monsei- 
gneur  justifier  les  intentions  du  baron  de  Spon  et  j'ose  Vous  assurer 
qu'il  ne  fut  pas  parti  sans  avoir  recu  Votre  approbation  a  cet  egard. 
Je  crois  §tre  śgalement  sllr,  qu'il  n'a  point  communique  aux  ministres 
prussiens  ses  rśflexions  et  je  iui  dois  la  justice  de  dire  qa'il  n'a  fait 
aucune  demarche  de  la  plus  petite  consequence  sans  s'6tre  concerte 
avec  moi;  au  moins  ai-je  lieu  de  le  croire.  Cela  posś,  Monseignenr,  ii 
n'y  a  eu  aucun  inconyenient  a  chiffrer  ce  qui  concernait  les  vues  du 
baron  de  Spon  dans  cette  matiere;  ii  n'en  serait  pas  de  meme  du  me- 
moire  de  mr.  le  liaron  de  Brassac.  Je  me  suis  fait  un  sera  pule  d'expo- 
ser  une  seconde  fois  k  la  curiosite  du  public  les  noms  des  palatins  qui 
y  sont  nommśs;  d'ailleurs  ce  mćmoire  avait  etś  envoyś  a  mr.  łe  c.  d'Ar- 
genson  de  Breslau;  et  je  n'etais  pas  bien  sUr  de  ce  qae  me  disait  le 
sr.  de  Brassac  que  j'ai  appris  a  connaitre  ici  par  tous  les  Francais,  qui 
reviennent  de  Pologne  et  par  le  baron  de  Wessel,  ministre  de  Telecteur 
de  Bavi6re,  qui  se  sont  tous  accordśs  a  en  dire  du  bien  et  a  le  de- 
clarer  martyr  de  la  politiqae.  II  fut  en  effet  arrśte  a  Varsovie  des  que 
mr.  le  c.  de  St.  S^verin  fut  entre  en  Pologne  et  traite  assez  mul;  on 
Ta  remis  en  liberte  avec  ordre  de  sortir  du  royaume,  des  qu'on  a  su 
que  ce  ministre  y  revenait.  II  est  a  Berlin  et  n'a  pour  vivre  que  les 
espśrances  que  mr.  Desalleurs  Iui  a  donnę,  en  ayant  fait  un  grand 
usage  dans  ce  pays-ci.  II  ne  repond  cependant  a  aucune  de  ses  lettres. 

A  Fegard  de  Tinsinuation  dont  j'ai  eu  Thonneur  de  Vons  parler, 
Monseignenr,  dans  une  de  mes  precedenles  lettres  sur  ce  que  le  roi  de 
Prusse  pourrait  faire  si  la  cour  de  Yienne  Iui  offrait  de  le  laisser  pos- 
sesseur  tranqaille  de  la  Silesie,  c'est  une  simple  reflexion  que  mr.  de 
Brtihl,  ministre  de  Saxe,  faisait  en  causant  avec  moi  sur  les  circon- 
stances  presentes  et  une  simple  idee  qui  selon  moi  n'a  aucune  branche. 

L'arrivee  de  mr.  le  chevalier  de  Bonnac  et  les  paquets  dont  ii 
etait  porteur  de  la  part  de  mr.  d'Alion,  doivent  avoir  justifie  ou  con- 
damne  dans  Yotre  esprit  la  confiance  ou  est  le  roi  de  Prusse  sur  la 
Russie. 

II  est  vrai,  Monseignenr,  que  la  veille  du  mon  depart  de  Berlin, 
le  roi  de  Prusse  me  parła  de  traites    signds  a  Vąrsovie    entre  le  roi  dfr 
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Pologne,  la  reine  de  Hongrie,  TAngleterre  et  la  Hollande.  II  me  parais- 
«ait  ne  point  douter  de  la  verite  de  ce  tiaite  et  ajoatait  que  les  Hoł- 
landais  donnaient  a  la  Saxe  un  tiers  au  dessus  des  sabsides  auxquels 
ł'Angleterre  etait  engagee,  que  ces  subsides  montaient  en  tout  a,  150  m. 
1.  sterling.  II  me  semble  qu'on  ne  se  loue  pas  ici  de  Ja  regularitś  des 
paiements;  mais  on  compte  que  l'armee  saxonne  sera  portee  a  60  m. 
horames;  c'e5Ł  ce  que  m'a  insinue  tout  doucement  le  pere  Gaarini  et 
mr.  le  c.  de  Brtihl,  lorsque  je  lui  parlais  des  evenements  de  la  cam- 
pagne  prochaine  qui,  en  cas  de  succes  de  notre  part,  pourrait  apporter 
de  grands  changements  aux  vues  de  S.  M.  polonaise.  Ce  ministre  me 
vanta  les  grandes  forces  de  nos  ennemis  qui  tout  au  moins  rendraient 
les  evenements  douteux. 

Lorsqne  je  suis  parti  de  Berlin,  mr.  de  Montagne  n'avait  point 
encore  recu  de  lettres  de  Munich  et  j'apprends  que  c'est  mr.  de  Cha- 
vigny  seuI  qui  presse  son  retour  et  que  mon  dit  sr.  de  Montagne  ne 
crut  pas  devoir  s'y  rendre  sur  cette  seule  invitation,  au  moins  sans  en 
avoir  prealablement  confere  avec  S.  M.  prnssienne. 

Je  me  propose  de  nouvelles  tentatives  et  de  ne  rien  onblier  pour 
procurer  la  reconciliation  entre  les  deux  cours  de  Berlin  et  de  Dresde; 
mais  j'y  entrevois  de  grandes  difficultds  si  ce  minist^re-ci  se  renferme 
toujours  a  dire  qae  le  roi  de  Pologne  n'a  aucune  aigreur  contrę  le  roi 
de  Prasse  et  qu'il  sera  charme  d'entretenir  le  bon  voisinage.  D'ai]leurs, 
si  ces  gens-ci  continuent  a  montrer  de  Tindifference  pour  la  couronne 
imperiale  et  qu'au  cas  qu'ils  y  eussent  des  vues,  ils  croient  pouvoir  se 
passer  du  suffrage  du  roi  de  Prasse  dans  le  college  ślectoral,  les  appa- 
rences  sont  qu'ils  refuseront  d'entrer  dans  aucune  negociation,  observent 
«d'ailleurs  tous  les  mónagements  imaginables  pour  la  cour  de  Yienne. 

On  pretend  ici  que  la  reine  de  Hongrie  a  fait  dire  a  S.  M.  polo- 
naise que,  si  elle  songerait  a  la  couronne  imperiale,  elle  lui  offrait  son 
suffrage  et  celni  de  ses  amis,  que  si,  au  contraire  le  roi  de  Pologne 
n'y  songeait  pas,  elle  lui  demandait  le  sień  pour  le  grand  duc  son  mari. 
Le  p6re  Guarini  m'a  dit  qu'il  dtait  moralement  stlr  que  rślecteur  de 
Mayence  ne  voulait  point  du  grand-duc  de  Toscane. 

J'en  ai  pris  occasion  de  parler  de  la  suspension  de  la  voix  de 
Bohśme.  Mr.  de  Brtihl  et  le  pere  Guarini  ne  se  sont  point  expliqn6  sur 
łeurs  sentiments  k  cet  ógard.  Je  n'ai  pas  manquć  de  leur  reprśsenter 
tjue  les  mfemes  raisons  qui  l'avaient  fait  dója  suspendre  subsistaient  en- 
core. L'un  et  Tautre  sont  convenus  que  quand  mSme  Tślecteur  de  May- 
ence inyiterait  les  ćtats  de  Bohśme    comme   aTait  fait  son  prćd^esseur, 
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la  guestion  ne  serail  pas  dćcidee  pour  cela  et  qu'ils  se  ponrrait  que  la 
pluralit^  des  ślecteurs  fut  encore  pour  la  suspension  de  cette  voix 
ćlectorale. 

J'abregerai  mon  sćjour  ici,  Monseigneur,  autant  que  je  le  pourrait^ 
cependant,  si  j'apprenais,  que  mr.  le  c.  de  St.  Sevśrin  dut  arriver  dana 
la  semaine,  comme  j'ai  Hen  de  Tespśrer,  je  Tattendrais  ici  et  le  mettrais 
au  fait  de  toule  ma  besogne. 

230.  Poseł  pruski,  hr.  Beess,  do  Fryderyka  II. 

ATP  w  Berlinie,  >Sachsen€,  96,  deszyfra.  Drezno  20  lutego  1745. 

Francya  stara  się  pozyskać  dwór  drezdeński  dla  swych  widoków;   zaniepokoje- 
nie z  tego  powodu  Yilliersa,  posJa  angielskiego  i  Rumpfa,  posła  holenderskiego; 
Ł; różne  nadzieje  ministrów  saskich. 

..J'ai  tache  de  mettre  ce  ministre  ^)  au  fait  de  la  facon  de  penser 
de  la  cour  d'ici,  autant  qu'il  m'a  ete  possible,  et  je  Tai  en  meme  temps 
instruit  de  Timpression,  que  ses  insinuations  feraient  sur  Tesprit  de  leurs 
Majestes  polonaises  aussi  bien,  que  des  reponses  qu'on  lui  donnerait  et 
de  l'apparence  qu'il  y  aurait  de  reussir  dans  sa  negotiation  dont  je  n'ai 
pas  voulu  manquer  de  commencer  cet  ordinaire  a  rendre  compte 
a    V.    M. 

On  convient  generalement,  que  le  roi  de  Pologne  a  fait  a  ce  mi- 
nistre de  France  un  accueil  fort  gracieux;  ii  lui  declara  de  la  manierę 
la  plus  amiable,  qu'il  n'esperait  pas  qu'on  trouvat  qu'il  eut  donnę  la 
moindre  atteinte  a  Tamitie  qui  subsistait  entre  lui  et  S.  M.  T.  C,  qu'il 
souhaitait  pareillement  de  vivre  en  bonne  harmonie  avec  V.  M.  et  que 
si  lui  marquis  de  Yalory  avait  quelques  propositions  particulieres  a  faire^ 
ii  n'avait  qu'a  s'ouvrir  a  son  ministre  le  comte  de  Brtihl.  Celui  ci  te- 
moigna  a  ce  marquis  en  termes  generaux,  que  la  Saxe  ne  voulait  au- 
cun  mai  a  V.  M.  bien  qu'il  fut  arrive  plus  d'un  evenement  capable  d'al- 
terer  la  bonne  intelligence  entre  les  deux  cours.  Enfm  mr.  de  Yalory^ 
k  ce  qu'il  m'a  dit,  a  frappe  a  toutes  les  portes  chez  lea  femmes  et  chez 
les  prfetres;  mais  ii  avoue,  qu'il  s'apper<;ait,  comme  je  Ten  ai  averti, 
qu'avant  toutes  choses,  ii  faudrait  gagner  le  comte  de  Brtihl;  ce  qoi  est 
d'autant  plus  difficile,  qu'il  Test  deja  par  Targent  d'Angleterre  et  que  la 
conclusion  du  traitd  de  Yarsovie,  dont  j'ai  Thonneur  d'envoyer  ci  cios 
a  Y.  M.  le    precis    des    articles    principaux,    qu'il    doit  contenir,  met  ui> 

1)  t.  j.  BrUhla. 
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grand  obstacle  a  cette  negotiation.  Aassi  le  ministre  d'ici  a  declare 
cl  celui  de  France,  dans  nne  conference  qu'ils  ont  en  en  presence  du 
pere  Guarini  et  da  conseiller  Saoul,  que  le  roi  son  mailre  etait  trop  re- 
ligieux  ponr  rompre  les  engagements,  qu'il  venait  de  contracter  et  poar 
conclnsion  ii  lui  dit,  qoe  si  V.  M.  avait  qnelqDe  proposilion  a  faire  a  la 
reine  de  Hongrie.  le  roi  de  Pol<^ne  etait  pręt  a  s'en  charger.  Sur  quoi 
le  ministre  de  France  repondit,  qa'il  n'en  savait  aucune.  II  m'a  assure 
de  plus,  qu'il  remarquait  que  la  cour  d'ici  coniptait  d^ja  fermement  sur 
le  s'accommodement  de  la  cour  de  Barierę  avec  celle  de  Yienne  et  qu'on 
etait  sur,  qae  celle-ci  etait  intentionnee  de  proeurer  la  dignite  impdriale 
au  roi  de  Polegnę.  Les  ministres  d'ici  lui  ont  fait  m^mc  entendre  assez 
clairement,  que  la  reino  de  Hongrie  ne  se  desisterait  que  tres  difficile- 
ment  de  ses  pretensions  sur  la  Silćsie.  Lui  de  son  cOtć  leur  representait, 
qu'en  se  procurant  la  couronne  imperiale,  ils  se  mettraient  en  etat  de 
n'avoir  rien  a  craindre  de  la  trop  grandę  puissance  de  V.  M.,  contrę  la 
quelle  ils  demandent  d'avoir  des  sftretes  suffisantes  et  que  de  plus  le 
roi  de  France  s'engagerait  de  garantir  ht  Saxe  contrę  les  entreprises  que 
V.  M.  pourrait  former  sur  elle.  Mais  ii  m'avoue,  qu'il  ne  voit  aucun 
moyen  de  detacher  la  cour  d'ici,  des  engagements  dont  elle  est  entrśe 
et  qa'il  faudra  faire  encore  une  campagne,  avant  que  de  songer  k  nne 
paeification.  U  est  resolu  cependant  de  retourner  a  la  charge  aupres  da 
ministre  et  d'altendre  ici  rarriv^  du  comte  de  St.  Sóverin,  pour  tra- 
yailler  de  concert  avec  lui.  Les  ministres  dAngleterre  et  de  HoUande 
m'ont  paru  vćritablement  allarmes  de  lappariton  du  marquis  de  Yalory, 
qa'ils  craignent  d'aatant  plus,  que  sa  personne  est  tres  agreable  au  roi 
et  k  la  reine  de  Pologne.  Mais  comme  ils  se  fient  a  la  fermete  du  roi, 
ils  ne  negligent  anssi  rien  pour  contrecarrer  la  negotiation  des  Francais. 
A  tout  ce  qae  j'ai  pu  penetrer  des  sentiments  secrets  d'ici,  par  les  dis- 
cours  du  comte  de  Bestouchef,  en  qui  le  comte  de  Briihl  a  beaaconp 
de  conBance,  si  on  peut  se  rósoudre  ici  a  changer  de  parti  et  qu'on  voit 
qu'il  n'est  pas  possible  de  soutenir  la  sanction  pragmatique,  on  n'entrera 
en  nćgotiation,  qu'a  condition,  que  toutes  les  conqa§tes  qne  V.  M.  on  la 
France  poorraient  faire  sur  la  reine  de  Hongrie,  seront  cedees  k  od 
prinee  de  la  maison  de  Saxe,  h,  qui  elles  appartiendront  en  vertu  des 
droits  de  la  reine  de  Pologne,  qui  selon  ce  que  le  marquis  de  Yalory 
CToit  avoir  deterrś,  n'est  pas  trop  satisfaite  de  la  cour  de  Yienne.  Sans 
cette  condition,  sine  qua  non,  et  a  moins  de  gagner  en  mSme  temps  le 
comte  de  Brfihl,  par  un    present   tres    considćrable   en  argent  comptant, 
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ii  n'y  a  nulle  apparenee,  que  la  mission  du  ministre  de  France  ait  on 
bon  sticcśs.  Ainsi  je  remets  a  la  gracieuse  volonte  de  V.  M.  de  me 
■donner  sur  ces  deux  articles  des  instructions  plus  prdcises,  ou  d'ordon- 
ner,  que  je  continue  a  me  retrancher  sur  insinuations  vagaes  et  genś- 
ralies,  de  Sa  disposition  a  favoriser  les  interets  du  roi  de  Pologne,  rela- 
tivement  aux  conjonctures  d'aprśsent.  Au  surplus  on  parle  ici  de  cer- 
tains  projets,  formós  aa  prejudice  des  inter§ts  de  V.  M.,  savoir  que  six 
^lecteurs  et.  douze  princes  de  Tempire,  yieulent  se  łiguer  ensemble,  pre- 
sentement  que  Tunion  de  Francfort  sur  le  Main  doit,  selon  eux,  §lre 
€xpirśe  par  la  mort  de  Tempereur,  pour  chasser  les  Francais  de  TAlIe- 
magne  et  aa  cas  que  V.  M.  ne  veuile  pas  se  joindre  a  ces  princes, 
qu'ils  se  dśdaront  pareillement  contrę  Elle. 

Les  deux  ministres  de  Russie  ')  me  demandent  souvent,  si  V.  M. 
ne  serait  pas  disposóe  a  faire  la  paix,  maintenant,  que  Tempereur  n'est 
plus.  Je  lenr  donnę  pour  reponse,  qae  V.  M.  y  est  sincerement  portee, 
ponrva,  qu'elle  y  trouve  Ses  siiretśs  et  Sa  ćonveniance  d'une  maniśre 
^galement  honorable  et  solide.  Mais  ils  affectent  de  craindre,  que  V.  M. 
ne  Se  laisse  entrainer  par  la  France  et  comme  c'est  Ik  vraisemblable- 
ment  le  langage  de  la  cour  d'ici,  V.  M.  peut  juger  aisćment  des  senti- 
ments  des  ministres  saxons,  bien  qa'ils  ne  m'ayent  pas  encore  fait  la 
moindre  ouverture  et  qu'ils  me  paraissent  plus  fiers  que  jamais,  tant 
k  cause  de  la  dignite  impśriale,  qae  des  avantages  considerables,  qu'ils 
espferent  que  le  roi,  leur  maitre  obiendra  a  la  pacificalion  generale,  par 
entremise  des  puissances  maritimes.  II  y  a  des  subalternes  du  cabinet, 
qai  ont  assez  clairement  fait  entendre,  que  leur  coar,  ayant  une  fois 
etć  trompśe,  ne  se  laisserait  pas  si  aisćment  attraper  une  seconde  fois... 


231.  Poseł  francuski,  hr.  Yalory,  do  ministra  francuskiego, 
hr.  Argenson'a. 

ASZ  w  Paryżu,  »Prusse«,  »Correspondance<,  vol  136,  str.  324,  recto. 

Berlin  26  lutego  1746. 

Królowa  polska  niezadowolona  z  dworu  wiedeńskiego  i  z  BrOhla;  król  pruski 
stara  się  pozyskać  Brilhla  i  Guariniego;  konferencya  hr.  Yalory  z  Brflhiem; 
król  polski  chce  żyć  ze  wszystkimi  w  zgodzie  i  stara  się  dlatego  o  przywróce- 
nie powszechnego  pokoju;    »une   lettre  bien   polie«;   żądania   Briihla;   nadzieje 


*)  Keyserling  i  Bestużew. 
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dworu  drezdeńskiego  na  pomoc  rosyjską;  druga  konferencya  hr.  Yalory  z  Brtlh- 
lem;  lajne  plany  dworu  drezdeńskiego;  warunki  traktatu  warszawskiego. 

Monseignear! 

La  situation  dans  laąaelle  j'ai  trouve  la  cour  de  Saxe  et  que  jai 
eu  Thonnear  de  Voas  marąoer  precedement  par  ma  letlre  du  17  de  ce 
mois  datee  de  Dresde,  ne  me  permettait  pas  one  meilleure  reassite  dans 
le  but  prineipal  de  ma  mission  qui  ayait  poor  objet  preliminairement 
d'etablir  Tunion  entre  ies  cours  de  Berlin  et  de  Dresde,  anion  qui  eut 
ete  suivie  d'arrangeraents  dans  lesąuels  j'ens  pu  faire  usage  des  pleins 
ponvoirs  dout  S.  M.  m'a  honore! 

Je  crois  necessaire,  Monseignear,  de  Voas  exposer  Tetat  de  eetle 
cour,  tel  qu'il  in'a  paru  etre,  apres  avoir  combine  Ies  sentimeuŁs  et  Ies 
avis  que  m'ont  donnę  Ies  srs.  baron  de  Wessel,  ministre  de  Baviere  et 
ie  c.  de  Beess,  ministre  de  Prusse. 

En  rćflechiśsant  sur  ie  caractere  particulier  du  roi  de  Pologne  et 
faisant  attention  au  ton  et  a  la  manierę  dont  ce  prinee  m'a  parle,  on 
pourrait  croire  qae  TindiEference  qu'il  montre  sur  la  couronne  imperiale 
est  sincere;  ii  semble  que  cetle  dignite  ne  pourrait  lai  piaire  qu'autant 
qu'elle  Ini  yiendrait  sans  la  moindre  contradiction  et  qae  son  eievation 
dat  ramener  la  paix.  Sur  cela  je  dois  Vous  faire  observer  que  mr.  le 
c.  de  Briihl  me  deployant  ces  memes  sentiments  de  dćsinteressement  et 
cela  le  premier  jour  que  je  łe  vis,  sur  la  question  si  cette  dignite  pour- 
rait piaire  avec  Ies  seuls  domaines  de  leiectorat  de  S»xe,  me  repondit 
qu'il  faudrait  quelques  avantages.  Je  ini  demandais  aux  depens  de  qui 
ii  pourrait  Ies  imaginer.  II  faudrait  voir,  me  dil-il,  car  ii  est  certain  que 
le  roi  de  Pologne  sera  religieux  obserratear  de  ses  engagements  et  roinr 
pit  la  conyersation  sur  ce  point. 

La  reine  de  Polegnę  ne  pense  peuŁ-elre  pas  avec  la  m&nie  indiffe- 
rence  sur  la  dignite  imperiale.  Mais  elle  afifecte  et  tient  le  m§me  langage 
que  ie  roi,  son  mari,  sur  le  pesant  fardeau  que  cette  dignite  entraine 
aprćs  soi  dans  Ies  circonstances  prśsentes.  II  mest  revenu  que  cetle 
princesse  n'est  pas  tout  a  fait  contente  personneilement  de  la  cour  de 
Yienne,  mais  seion  plusieurs  son  cródit  cćde  a  celui  du  c.  de  BrUhl,  dę 
qui  elle  a  mgme  a  essuyer  des  contradictions.  A  Tegard  des  vrais  sen- 
timents de  ce  premier  ministre  sur  la  couronne  imperiale  a  mettre  sur 
la  t&te  du  roi,  son  maitre,  iis  paraissent  problematiques.  Les  ans  croient 
qa'ils  enyisagerait  une  diminntion  de  crćdit;  qae  trop  de  gens  princi- 
paux  approchent  necessairement  le  maitre,  le  c.  de  Brtihl  ne  trouvejrait 
pJus  les  mgmes  moyens  dćcarter  ceux  qui  pourraient  Teclairer  sur  bien 
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des  objets.  II  y  a  peu  d'exemples  d'an  ministre  aussi  peu  partage  pour 
le  credit.  Tout  s'accorde  a  dire  qu'il  n'y  a  de  voix  que  la  sienne  et 
a  le  croire  gagne  par  l'argent  de  TAngleterre,  les  caresses  de  la  cour 
de  Yienne  et  quelques-uns  disent  aussi  par  les  menaces.  Quoi  qu'il  en 
soit,  11  est  ouvertement  declare  pour  nos  ennemis  et  convre  sa  partialite 
du  manteau  des  engagements  que  łe  roi,  son  maitre,  a  ete  force  de 
prendre  et  dans  lesquels,  m'ajouta  mr.  de  Brtihl,  ii  deraeurera  constam- 
ment.  II  affecta  de  me  dire  dans  la  premierę  conversation  qae  j'ai  eue 
avec  lui,  qa'il  n'ślait  enire  aucunes  vue.s  d'inter§t  particulier  dans  le 
parti,  qu'il  avait  conseille  au  roi  de  Pologne,  qu'il  n'etait  pas  question 
de  chercher  a  le  corrompre,  puisqu'il  seryait  un  maitre  dont  les  bontes 
^laient  telles  qu'il  en  recevait  de  quoi  contenter  la  plus  grandę  aviditś. 
Je  ne  sais  s'il  a  prelendu  prevenir  par  ce  discours  les  propositions  de 
ma  part  car  celle  apologie  de  son  desinteressement  ne  venait  ce  me 
semble  pas  trop  a  notre  sujet;  mais  en  cela  ii  s'est  trompe.  Je  me  suis 
renferme  dans  les  bornes  de  ma  mission  et  n'ai  appuye  que  sur  une 
reconciliation  sincere  entre  les  denx  monarques,  en  m'efforcant  d'en  dś- 
montrer  Futilite.  Toutes  les  autres  mati^res  oni  ele  traitśes  et  mises  sur 
łe  lapis  de  ma  part  tres  superliciellement,  aalant  qu'il  le  fallait  pour 
tacher  de  penetrer  ses  veritables  sentiments. 

On  ne  sait  plus  trop  quelle  circonstance  a  actuellement  le  credit 
du  pere  Guarini.  Quel  qu'il  soit,  le  c.  de  Brtihl  parait  en  faire  ce  qu'il 
veut  et  entrainer  son  suffrage  dans  les  grandes  affaires  qu'il  a  decidees 
iui-meme.  II  )uł  cache  les  d^tails  sur  lesquels  ii  pourrait  faire  ses  re- 
marąues  et  les  fait  faire  a  la  reine,  qu'on  croit  n'etre  pas  contente 
dans  les  fonds  du  fastueux  et  absolu  ministre.  On  a  lieu  de  penser  que 
le  pere  Guarini  a  grandę  envie  de  voir  le  roi  de  Pologne,  empereur;  mais 
son  opinion  est  que  cette  couronne  ne  peut  lui  manquer  et  lui  sera 
offerte.  Sur  cela,  ii  me  dit  meme  avoir  avance  a  ce  prince  qu'en  con- 
duisant  les  choses  suivant  le  principe  ou  elles  etaient,  le  roi  de  Prusse 
serait  le  premier  a  le  forcer  de  Taccepter.  Ges  deux  ministres,  j'entends 
le  pere  Guarini  et  le  c.  de  Brtihl,  sont  dans  la  fermę  opinion  qne  le 
grand  duc  de  Toscane  n'y  pense  point  et  si,  contrę  les  notions  qu'ils 
croient  avoir  ii  y  pensait  en  effet,  ce  serait  inutilement,  me  dirent-ils, 
parce  qu'il  n'est  pas  eligible,  n'etant  ni  Allemand  ni  m6me  ne  dans 
Tempiie.  lis  ne  ragardent  point  les  electeurs  de  Baviere  et  palatin  commo 
des  rivaux  et  de  Ik  concluent  que  tout  s'accordera  a  offrir  cette  emi- 
nento  dignite  a  Tślecteur  de  Saxe,  qui  moyennant  cet  empressement  ge- 
nerał, sera  en  etat  d'exiger  des  conditions  avantageuses  et  de  se  passer 


DOKUMENTY,  ROK   1745.  535 

des  suffrages  et  de  la  concurrenee  de  la  France  et  de  ses  amis.  Tout 
m'a  para  k  Dresde  fort  eloigne  de  croire  cpi'on  paisse  jamais  avoir  be- 
-oin  da  roi  de  Prnsse  et  de  son  suffrage.  J'attribue  le  peu  de  succes  de 
n)a  negociation  a  cette  idee. 

Le  c.  de  Briihl  et  le  p6re  Guarini,  dans  une  conference  qne  j'ai 
eue  avec  enx,  a  laąnelle  ils  me  firent  inviter  et  ou  se  trouva  debout 
et  conime  aax  ecoutes  le  sr.  Saal,  secretaire  de  cabinet,  me  repeterent 
ąaant  a  l'objet  principal  de  ma  mission,  sur  leqael  seul  je  semblais  in- 
sister  pour  avoir  nne  reponse  egalement  dścisive  et  favorable,  me  repe- 
terent, dis  je,  qu'ils  etaient  dans  Tintention  de  vivre  en  bonne  intelligence 
avec  le  roi  de  Prnsse,  d'oublier  le  passe  et  ne  rien  faire  goi  put  lui 
6tre  contraire,  tant  que  cette  condnite  ponrrait  cadrer  avec  les  engage- 
ments  qu'iis  n'avaient  pris  que  pour  leur  surete  et  forcement;  que  le 
roi  de  Pologne  avait  envoye  mr.  de  Looss  a  Vienne  et  de  la  passer 
a  Munich  pour  faire  tous  ses  efforts  pour  rapprocher  ces  deux  cours 
avec  le  consentement  de  la  France,  ąoi,  on  supposait  disposee  a  le  don- 
ner;  que  si  S.  M.  prussienne  avait  qaelques  propositions  a  faire  a  la 
reine  de  Hongrie,  ils  s'en  chargeraient  volontiers  et  compteraient  lui  don- 
ner  par  la  une  marque  de  la  bonne  intelligence  avec  laquelle  ils  vou- 
draient  vivre  avec  lui.  J'eus  encore  occasion  de  les  ramener  a  mon  objet, 
dont  ils  Youlaient  m'ecarter  a  chaque  instant  et  leur  repliquer  qae  je 
n"avais  aucune  mission  de  la  part  du  roi  de  Prusse  et  que  le  roi  croyant, 
qu'il  ćtait  de  TinterSt  de  deux  etats  de  se  reunir  pour  leurs  avantages 
communs  et  celui  de  Terapire,  avait  juge  Tun  et  Tautre  en  m'ordonnant 
de  faire  de  sa  part  les  premieres  ouvertures  d'nne  reconciliation  si  de- 
sirable;  qa'an  reste  je  ne  voyais  pas  encore  sous  quelle  couleur  le  roi 
de  Prnsse  anrait  des  propositions  a  faire  k  la  reine  de  Hongrie,  avec 
qui  ce  prince  ne  devait  pas  etre  cense  Stre  en  guerre.  Ils  me  rdpondi- 
rent  que  selon  toutes  les  apparences,  la  reine  de  Hongrie  ayant  annonce 
publiquemenŁ  qu'elle  regardait  le  traite  de  Breslau  comme  rompu,  Tśtat 
qui  śtait  entre  ces  deax  puissances  ćtait  bien  celui  de  guerre.  II  fau- 
drait  donc,  continua  mr.  de  Brtihl,  que  le  roi  de  Prusse  s'expliqnat  sur 
la  satisfaction  qu'il  voudrait  donner  a  la  reine  de  Hongrie.  Je  lui  rś- 
pondis,  qa'eii  ce  cas  je  croyais  les  parties  bien  ćloign^s  de  compte  et 
qne  sans  sayoir  les  bsntiments  de  S.  M.  prussienne,  je  soupconnais  qii'il 
bomerait  la  satisfaction  k  donner  une  lettre  bien  polie. 

Ces  mrs.  me  firent  entendre  qa'il  s'ćtaiŁ  fait  de  Yotre  part,  Mon> 
seigneur,  que]que  ouyerture  k  mr.  le  c.  de  Looss  et  me  dirent  qii'il 
fallait  attendre  les  reponses  qa'on  anrait  de  Yienne    et  de  Mnnich,   qne 
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si  la  France  consentait  aux  voies  de  concilialion  qai  serait  proposśes 
qu'en  conseąuence  elle  retirat  ses  troupes  de  TAllemagne,  ii  serait  aisd 
de  tout  accomoder.  Pour  penetrer  un  peu  mieax  ces  ministres,  je  de- 
mandais  si,  dans  cet  arrangement  le  roi  de  Prusse  entrait  pour  quelque 
chose.  Sans  doute,  me  dit  mr.  de  Bruhl,  moyennant  une  salisfaction 
convenable  de  sa  part  a  la  reine  de  Hongrie  pour  tous  les  dommages 
qu'il  lui  a  faits.  Ces  ministres  voulurent  encore  me  faire  comprendre  que 
la  Russie  ne  s'opposerait  pas  a  ce  que  les  troupes  saxonnes  se  joignis- 
sent  aux  autrichiennes  pour  entrer  en  Silesie  en  faire  la  conqu6te.  Je 
contredis  peu  cette  insinuation  et  me  contentais  de  dire  que  le  roi  de 
Prusse  ne  calculait  pas  ainsi  et  qn'une  dśtermination  pareille  de  la  part 
de  la  Russie  ne  serait  pas  equitable,  puisqu'elle  avait  egalement  des 
traitśs  d'union  et  de  garantie  avec  le  roi  de  Prusse.  Mr.  de  Briihl  me 
rśpondit  qu'il  ne  savait  pas  s'ils  ne  souffriraient  point  d'exception;  qu'il 
croyait  que  si  les  anciens  domaines  de  la  maison  de  Brand ebourg  etaient 
attaques,  la  Russie  fournirait  le  secours  mais  que  la  Russie  jugeait  que 
le  roi  de  Prusse,  ayant  lui-mgme  et  le  premier  enfreint  le  traite  de 
Breslau  la  garantie  nommement  de  la  Silosie  tombait;  que  la  Saxe  serait 
la  premierę  a  ne  pas  souffrir  que  les  anciennes  et  legitimes  possessions 
de  Brandebourg  fnssent  attaquśes.  La  conversation  serait  trop  longue  a 
Vous  rendre  et  en  vśritó,  Monseigneur,  trop  difficile  a  reienir.  Je  m'aper- 
cois  meme  que  je  suis  etrangement  diffus;  mais  peut-§tre  trouverez-Vous 
dans  tout  ce  que  je  Vous  rapporte,  de  quoi  justifier  la  conclusion  que 
je  compte  faire  ci-apres. 

Cest  sous  le  pretexte  de  fixer  ma  mśmoire,  mais  rćellement  pour 
avoir  une  piece  authentique  qne  je  proposais  a  mr.  le  c.  de  BruL.1  d'ec- 
rire  sur-le-champ  les  reponses  positives,  qu'il  aurait  la  bonte  de  me 
donner  aux  questions,  que  je  lui  ferais.  II  me  repondit  qu'Ll  me  les  don- 
nerait  par  ścrit  et  que  je  pourrais  les  copier.  En  effet  deux  jours  apres 
j'eus  une  autre  conference  au  cabinet  en  prósence  du  pśre  Guarini,  du 
sr.  Saul  et  d'un  quatrieme  qui  me  parut  encore  plus  dśterraind  Autri- 
chien  et  avec  qui  j'ai  eu  a  combattre;  mais  ii  me  parut  ainsi  que  ses 
principaux,  etre  de  ceux  qu'on  peut  convaincre  sans  persnader.  Mr.  le 
c,  de  Briihl  me  remit  la  pićce  ci-jointe,  que  mon  secretaire  copia  dans 
l'antichambre  du  cabinet  et  coUationna  avec  le  sr.  Saul.  Je  crus  con- 
yenable  d'y  faire  les  remarques  que  Vous  trouverez  sur  la  demi-mai^e 
et  de  les  remettre  a  mr.  de  Brtlhl  la  veille  de  mon  depart,  dans  la  vue 
de  lui  etre  toat  prćtexte  de  dire  on  de  faire   croire   a   ses  amis  qae  le 
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roi  de  Prusse  eat  fail  les  premieres  demarches    et  demande,    pour  ainsi 
dire,  cette  reconeiliation. 

De  tout  ce  qai  m'a  óte  dit,  Monseigneur,  par  les  ministres  et  de 
ce  qne  j'ai  entenda  da  sentiment  de  differentes  personnes,  ii  me  parait 
nossible  de  deviner  la  conduite  que  la  coor  de  Dresde  se  propose  de 
enir  dans  les  deax  cas,  sayoir:  si  la  France  abandonne  le  roi  de  Prusse 
t  donnę  son  consentement  a  l'accomodement  de  la  cour  de  Baviere 
i.vec  celle  de  Yienne,  les  Saxons  se  joindraient  aax  ennemis  maltiplies 
da  roi  de  Prasse,  travailleront  de  concert  a  Faccabler  et  a  lui  enlever 
a  Silśsie  et  qui  sait  si  ce  n'est  pas  snr  cette  derniere  province  que  la 
our  de  Yienne  a  fait  esperer  a  celle  de  Dresde  des  ayantages?  Mais 
aans  le  second  cas  ou  la  guerre  continnSLt  et  que  S.  M.,  tant  pour  soa- 
tenir  et  seconder  le  roi  de  Prusse,  maintienne  les  affaires  en  Baviere  et 
en  Allemagne  et  fasse  en  sorte  par  des  puissants  secours  que  Telecteur 
pousse  la  guerre  et  qa'avec  la  diversion  du  roi  de  Prusse  ii  acquiert 
nne  superiorite  considerable,  je  crois,  Monseignenr,  que  les  Saxons  se 
tiendront  en  Boh§me,  y  vivront  grassement  et  a  loisir  de  Tai^ent  d'An- 
gleterre  et  de  HoUande  et  feront  aisement  leur  augmentation.  Car  ii  est 
bon  de  Vous  faire  remarquer  que  selon  les  discours  du  c.  de  Bruhl  et 
du  public,  les  troupes  saxonnes  doiyent  §tre  portćes  jusqu'a  60  m. 
faommes,  mais  ii  est  bon  aussi  de  Vous  faire  obsenrer  que  si  les  paye- 
ments  languissent,  on  ne  sait  pas  de  quoi  ce  grand  uombre  de  troupes 
pourrait  §tre  entretenu.  Si  la  fortunę  est  contraire  a  la  reine  de  Hon- 
grie  et  que  ses  ćtats  courent  nn  risque  apparent  d'gtre  demembres,  les 
Saxons  pnissamment  armes  dans  le  coeur  du  royaume  de  Bohemę  you- 
draient  tirer  un  bon  parti  de  leur  ótat  et  se  ranger  du  cóte  ou  seront 
les  succćs,  moyennant  qu'on  leur  remplace  les  sommes  qu'ils  recolyent 
des  puissauces  maritimes.  II  me  semble  que  c'est  Ik  leur  point  de  vne, 
mais  ils  le  cachent  sous  le  dehors  du  dśsinteressement  et  disent  que 
le  roi  de  Pologne  n'a  rien  plus  a  coeur  que  de  retablir  la  tranquillitć 
et  ne  yent  rien  pour  lui,  content  d'attendre  pour  sa  prosperito  la  tota- 
lite  de  la  succession  de  Tempereur  Charles  VI.,  selon  Tordre  auquel  les 
descendants  de  la  reine  de  Pologne  y  sont  appelćs. 

Dans  la  persuasion  oii  je  suis  qne  S.  M.  yent  soutenir  la  canse 
de  Tćiecteur  de  Bayićre  et  que  ce  prince  continuera  d'agir  sous  la  pro- 
tection  du  roi  et  aussi  que  le  roi  de  Prusse  sentira  tonte  la  nócessitć 
de  s'en  tenir  k  ces  engagements,  mon  opinion  est,  Monseignenr,  qne  la 
campagne  prochaine  aura  liea  et  qQ'il  est  de  la  plus  grandę  consóquence 
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de  la  faire,  tant  de  notre  part  que  de  celle  du  roi  de  Prasse  avec  la 
plus  grandę  vigneur. 

Aux  premiers  succes,  je  ne  doute  pas  que  noas  ne  voyons  les 
Saxons  ehanger  les  mesures;  mais  sans  cela  ii  ne  fant  pas  Tesperer. 
J'ai  tache  de  mettre  devant  les  yeux  des  ministres  de  Dresde  qae  des 
ŚYŚnements  que  toute  la  prudence  humaine  n'a  pa  prśvoir,  les  avaient 
mis  dans  la  situation  brillante  ou  ils  etaient  a  present,  qae  la  part  qu'ils 
avaient  eu  k  TeKpulsion  da  roi  de  Prasse  de  la  BohSme  avait  change 
leur  etat  d'une  manierę  a  leur  faire  jouer,  poar  le  moment  present,  un 
role  principal  et  digne  d'attention;  mais  que  des  evenements  contraires 
et  apparents  pouvaient  les  abattre  et  ne  leur  laisser  que  le  regret  de 
s'§tre  refusó  au  bon  usage  qu'ils  pouvaient  faire  de  leur  prosperitę;  en 
effet  ils  sont  en  śtat  de  tirer  an  bon  parti  d'ane  resolution  qTie  la 
crainte  du  roi  de  Prusse  et  le  manque  d'argent  les  ait  force  de  prendre 
et  qui  leur  a  reussi  au  deló,  de  toute  attente,  Mais  tout  ce  que  j'ai  vu 
de  ministres  etrangers  a  Dresde  s'accordent  a  dire  que  cette  cour  n'a 
point  de  systeme  et  va  au  jour  la  journće.  II  esf  encore  douteax  si  les 
puissances  maritimes  auront  a  se  louer  de  Femploi  qui  sera  fait  des 
grandes  sommes  qu'elles  repandent  a  cette  cour  ou  tout  manquait  et  oii 
k  prśsent  rien  n'śtait  payś.  On  assure  que  meme  a  present  rien  ne  Test 

que  ce  qui  est  dans  le  centrę  et  sous  les    yeux  du  maitre; 

que    le    dac    de  Weissenfels    qai   ne    se  mele  que  du 

militaire  a  bien  de  la  peine  a  tirer  ce  qu'il  faut  pour  les  troupes.  On 
veut  toujours  que  le  c.  de  Brtihl  ne  soit  pas  inaccessibłe  aux  presents 
et  que  son  derangement,  malgre  les  grands  biens  qu'il  tire  de  son  maitre 
est  si  considerable  qu'ii  faut  de  puissants  secours  pour  remplir  le  vide 
qu'il  y  a  tant  dans  ses  affaires  particalieres  que  dans  celles  de  son  maitre, 
qu'il  rśgit  souverainement. 

Ce  ministre  me  parlant  du  traite  de  Varsovie  signe  le  8  jauAńer, 
m'assura  qu'il  serait  envoyś  a  toutes  les  cours  d'Allemagne  pour  les  in- 
viter  a  y  acceder;  que  le  but  principal  de  ces  liaisons  śtait  le  retablis- 
sement  de  la  tranquillite  en  AUemagne;  qne  les  motifs  de  Tunion  de 
Francfort  ne  sabsistant  plus  depuis  la  mort  de  Tempereur,  ce  traite  de 
Varsovie  prenait  naturellement  sa  place  et  qu'ainsi  tout  le  monde  pour- 
rait  y  entrer. 

Voici  les  articles  que  l'on  a  lieu  de  supposer  faire  la  base  de  ce 
traitó  de  Varsovie  conclu  le  8  janvier  1745. 

1^  Garantie  de  la  Sanction  pragmatique  telle  qu'elle  est  au- 
jourd'hui. 
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2"  Engagement  pour  travailleur  au  retablissement  da  repos  de 
ł'empire  et  a  son  evacuation  des  troupes  etrangeres. 

3°  Satisfaction  due  aux  puissances  lesees. 

4''.  Garantie  reciproąue  des  elats,  prelentions  et  droits  de  lontes 
les  parties  contractantes. 

5**  Promesse  que  Ton  aara  soin  de  procnrer  a  la  eour  de  Saxe 
<les  avantages  reels  a  la  pacification  generale. 

II  me  semble,  Monseigneur,  que  le  3me  article  a  pour  objet  le  roi 
de  Prusse  et  ie  4me  pourrait  avoir  en  vue  les  pretentions  de  la  maison 
de  Saxe  sur  la  soccession  de  Juliers.  Mais  selon  moi  le  projet  favori  de 
cette  cour  et  peut-etre  de  ses  allies  est  de  voir  le  roi  de  Prusse  aban- 
donne  au  ressenliment  des  cours  de  Yienne  et  de  Hanovre  el  s'il 
y  a  quelque  incertitude  dans  la  conduite  da  roi  de  Prusse,  j'estime 
qu'elle  ne  peut  venir  que  des  sonpcons  qu'il  en  concevrait. 

232.  Odpowiedź  dworu  saskiego. 

ASZ  w  Paryżu,  »Saxe<,  »Correspondance«,  vol.  31,  str.  69,  oryg. 

Drezno  26  lutego  1745. 

Król  polski  przejęty  gfęboką  wdzięcznością  dla  króla  »arcycbrześcijańskiego<; 
August  III.  chce  przyjąć  koronę  cesarską,  jeśli  przez  to  przywrócony  będzie  po- 
kój; elekcya  cesarska  będzie  wolna,  jeśli  Francya  wyprowadzi  swe  wojska 
2  Niemiec;  król  francuski  mógłby  się  najwięcej  przyczynić  do  przywrócenia  po- 
koju pojednawszy  się  z  królową  węgierską  i  doprowadziwszy  do  zgody  dwór 
wiedeński  z  bawarskim;  król  polski  nie  prowadzi  wojny  z  Prusami,  jeno  posił- 
kuje dwór  austryacki. 

Ayant  ćte  fait  rapport  au  roi  des  insinuatioob  qne  mr.  le  marqais 
de  Yalory,  minislre  de  France  a  Berlin,  est  venu  faire  ici  de  la  part 
de  sa  cour,  au  sujet  de  la  mort  de  feu  S.  M.  Tempereur  Charles  VII. 
et  ces  insinuations  ayant  ete  trouvees  conformes  aux  oavertures  que 
mr.  le  marquis  d'Argenson,  ministre  des  affaires  etrangeres  de  France 
avait  deja  fait  la-dessus  au  ministre  de  S.  M.  mr.  le  c.  de  Less  a  Ver- 
sailles,  ie  roi  a  ordonne  de  repeter  a  mr.  le  marqais  de  Yalory  ce  que 
son  dit  envoye  a  ete  charge  de  rćpondre  t  mr.  le  marąois  d'Argensoa 
«t  dont  le  precis  se  reduit  a  ce  qni  suit: 

Que  le  roi  de  Pologne,  electeur  de  Saxe  na  pu  6tre  que  penetre 
de  reconnaissance  des  senliments  d'amitie,  d'estime  et  de  predilection 
dont  ii  a  plu  a  S.  M.  trds  chretienne  de  faire  assarer  S.  M.  polonaise, 
h.  Toccasion  de  la  vacance  du  trOne  impćrial;  que  quoi  qu'elle  en  sente 
tout  le  prix,    elle    n'ignore    pas    le    fardeau,    et    ies    depenses  dont  celte 
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sopr§me  dignile  est  aecompagnee;  qu*elle  ne  saurait  s'empresser  a  )a 
rechereher  au  risąue  de  perpetaer  la  guerre,  mais  qa'elle  ne  serait  paa 
śloignee  de  se  preler  a  la  pluralite  des  voix  eleclorales,  si  elle  voyail 
en  dependre  le  bien  et  le  repos  du  corps  germaniąne.  Que  comrae  le 
roi,  tres  chretien,  lui  a  fait  declarer  en  meme  temps  que  son  intention 
n'etait  pas  de  gener  en  aueune  facon  la  librę  election  d'un  nouveau 
chef  de  Tempire.  S.  M.  tres  chrelienne  n'en  saurait  donner  nne  preuve 
plus  convaincante,  ni  ajouter  on  poids  plus  sftr  au  soutient  de  son  sen- 
timent,  qa'en  faiśant  sans  delai  retirer  ses  armees  hors  des  limiles  de 
TAUemagne.  puisąue  Telection  ne  saurait  etre  censee  librę  en  presence 
de  troupes  etrangeres,  que  le  roi,  comnie  electeur  et  yicaire  ne  pouvanŁ 
que  desirer  cette  evacuation  et  ia  demander  amiablement  a  S.  M.  tres 
chretienne,  en  serait  d'autant  plus  anime  a  cooperer  au  retablissement 
de  la  paix;  que  S.  M.  croyait  pouvoir  se  flatter  d'y  reussir  d'autant 
mieux  que  les  engagements  que  la  France  avait  pris  par  Tunion  de 
Francfort  en  faveur  de  Tempereur  ótant  expires  par  son  deces,  elle  peut 
avec  bienseance  s'en  departir,  faire  sa  paix  avec  la  reine  de  Hongrie  et 
de  Bohemę  et  compter  que  le  nouvel  elecieur  de  Baviere,  en  s'aecom- 
modant  aussi  avec  cette  princesse,  sera  retabli  dans  la  paisible  possession 
de  son  electorat,  a  quoi,  si  S.  M.  tres  chretienne  on  a  la  serieuse  inten- 
tion, et  qu'elle  veule  s'en  ouvrir  clairement  et  positivement  au  roi,  S.  M. 
contribuera  volontiers,  avec  sa  candeur  reconnue  et  avec  d'autant  d'ap- 
plication  qu'elle  en  est  a  portee  et  favorablement  disposee  de  travailler 
a  mettre  une  bonne  fin  aux  troubles  et  dissentions  ruinenses  k  l'un  et 
k  l'autre  des  partis  opposeś.  Qoant  au  roi  de  Prusse,  lequel  la  cour  de 
France  sonhaite  de  voir  reconcilie  avec  S.  M.  polonaise,  en  assurant 
qu'il  donnerait  sa  voi  a  ceile-ci  pour  le  diadśme  imperiale,  comme  S. 
M.  polonaise  n'est  pas  en  guerre  avec  ce  prince,  et  ne  fait  qu'assister, 
en  vertu  de  ses  engagements,  la  reine  de  Hongrie  et  de  Bohemę,  cette 
prestation  de  secoors  n'a  nullement  interompu  Tamitie  etablie  entre  les 
deux  rois  et  n'empeche  pas  non  plus  qu'elle  ne  subsiste  ni  ne  soit  ul- 
terieurement  entretenue  et  cimentee  de  part  et  d'autre.  Cest  ce  que  le 
roi  de  son  cóte  protesłe  de  desirer  ardemment  et  esperant  que  S.  M. 
prussienne  y  voudra  aussi  contribuer  du  sień,  en  commenęant  par  bo- 
nifier  aux  sujefs  du  roi  en  Saxe  les  pertes  et  dommages  causes  par  les 
troupes  prussiennes  et  en  mettant  Tordre  a  ce  que  de  leur  part  ił  ne 
soit  plus  contrevenu  a  la  neutralite;  S.  M,  polonaise  ne  serait  pas  seu- 
lement  prete  a  ne  pas  relever  le  reste  de  ce  qui  s'est  passe  d'irregulier 
et  de  desagreable,  mais  dailleurs  aussi  bien  aise,  si,  par   sop    entremise 
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elle  peu  aider  a  accelerer    la    paix    entre    la    reine  de  Hongrie  et  le  roi 
de  Prnsse. 

Au  reste  mr.  le  marąuis  de  Yalory  petit-§tre  persuade  que  S.  M. 
le  roi  de  Pologne  et  electeur  de  Saxe  faisant  tout  le  cas  possible  de 
ramitie  de  S.  M.  ires  chretienne,  ne  desire  rien  tant  qne  de  8'en  con- 
8erver  la  continuation  et  de  lui  faire  connaitre  en  toate  occasion  sa 
haute  consideration. 

Do  tego  aktu  dodane  są  jeszcze  następujące  objaśnienia: 

L'objet  de  la  raission  du  sr.  marąuis  de  Yalory  n'a  point  dii  rou- 
ler  sur  des  insinuations  relatives  a  Teyenement  de  la  mort  de  Fempereur 
et  ce  n'est  que  par  manierę  de  conversalion  que  cet  article  a  eie  tou- 
che.  L'unique  but  qu'il  s'est  propos^  dans  la  demarche  qu'il  a  faile  de 
se  rendre  a  la  cour  de  S.  M.  le  roi  de  Pol(^ne,  a  ete  de  representer 
de  la  part  de  sa  cour  uniquement  et  sans  etre  instruit  prealablement 
des  intentions  de  S.  M.  prussienne,  que  Pinter^t  des  denx  puissanceś 
etait  de  reconcilier  bien  sincerement  et  de  travaiUer  conjoinetement  a  la 
tranquillite  de  Tempire  et  k  leurs  plus  grands  avantages  respectifs,  le 
le  tout  sous  la  mediation  de  la  France. 

n  est  a  remarquer  sur  cet  article  que  le  sr.  marquis  de  Yalory 
a  fait  observer  a  mr.  le  c.  de  Bruhl,  qa'il  n'y  etait  question  qae  de  la 
sortie  des  troupes  francaises  et  que  ce  ministre  lui  a  repondu  que  la 
proposition  avait  egalement  faite  a  toutes  les  autres  tronpes  elrangeres, 
que  meme  ii  ponvait  et  devait  le  mander  a  sa  cour  sur  ce  pied-la. 

II  n'a  ^te  rien  propose  de  positif  sur  la  voix  electorale  du  roi  de 
Prusse  en  faveur  de  S,  M.  le  roi  de  Pologne.  Le  sr.  marquis  de  Yalory 
croit  devoir  encore  repśter  ici  qu'il  n'a  eu  aucune  mission  de  la  part 
du  roi  de  Prusse  et  si  dans  la  conversation  ii  a  ^tś  question  du  suf- 
frage  de  S.  M.  pru^ssienne  en  faveur  de  S.  M.  polonaise,  ce  n'a  śte  que 
dans  la  vue  de  faire  envisager  qae  ce  snffrage  pourrait  devenir  un  des 
moyens  de  r^conciiiation  sincere;  c'est  ce  que  mr.  le  c.  de  Brtihl  est 
prić  d'observer.  Le  roi  ne  dispose  pas  de  la  voix  du  roi  de  Prusse, 
Electeur  de  Brandebourg  et  le  sr.  marquis  de  Yalory  n'a  pretendu  dans 
ia  susdite  conversation,  que  faire  comprendre  que  Tamili^  du  roi  et  le 
ćoncours  des  ses  amis  pouvait  contribuer  k  rdlśvation  de  S.  M.  le  roi 
de  Pologne  a  la  dignite  imperiale,  dans  un  etat  pląs  avantagenx  et  pląs 
propre  a  ramener  la  tranqnillitć  dans  Tempire. 
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233.  )»Uwagi  do  ratowania  Ojczyzny  pobudzające*. 

BZO  we  Lwowie,  RP.  1413,  str.  245—252,  kopia.  Luty  1745. 

Pismo  ulotne;  anonimowy  autor  przedstawia  w  niem  zapatrywania  zdrowszej 
części  społeczeństwa  polskiego  na  położenie  Rzpltej ;  dochodzi  do  wniosku,  że 
najniebezpieczniejszym  wrogiem  Polski  to  Prusy;  dwór  wiedeński,  jak  zawsze, 
gotów  i  obecnie  poświęcić  dobro  Polski  dla  swoich  widoków;  Polska  nie  po- 
winna takie  ufać  ani  Francyi,  która  zawsze  »pobudza«  i  zawsze  » porzucać, 
ani  Rosyi,  która  dąży  do  przewagi  na  północy;  państwa  morskie  W.  Brytania 
i  Holandya  mogłyby  wprawdzie  przyjść  Polsce  z  pomocą,  ale  mają  swe  własne 
» zabawy*  z  Francyą  i  Prusami.  Jedynym  ratunkiem  Polski  to  gruntowne  od- 
rodzenie się  społeczeństwa  polskiego. 

Któżkolwiek  jesteś  synem  koronnym,  czy  w  bujającego  na  złotej 
wolności  Orła  wychowany  gnieździe,  Inb  walecznego  w  Księstwie  litew- 
skiem  Pogoni,  na  nieprzyjacielskie  karki  uzbrojonej  orężem,  czas  zawarte 
od  niemałego  lat  przeciągu  na  zwątlone  tej  znakomitej  Rzeczypospolitej 
ozdoby  otworzyć  oczy,  czas  zdeptane  dźwignąć  swobody,  czas  upadające 
gwałtem  wesprzeć  prawa  i  wolności.  Widomy  ogień,  nie  tylko  u  sąsiadów 
w  całej  prawie  gorejącej  Europie,  ale  w  naszym-że  domu  i  własnej  matki 
powszechnej  nas  wszystkich  rozbadający  wnętrznościach  per  tacitas  ve- 
nas  Jibrasąue  micans  zagrzać  każdego,  jeżeli  nie  zupełnie  zapalić  powi- 
nien do  przytłumienia  tych,  które  się  przez  same  sromotne  intrygi  prze- 
bijają szkodzącym  blaskiem  światełek,  żeby  nagle  skąd  niespodziana  za- 
wionie  tempestas,  te  niebezpieczne  iskierki  w  niepohamowany  wybuchły 
pożar  i  ojczystych  progów  i  dymów  nie  ochłonęły  razem. 

Zważ,  w  kimkolwiek  jeszcze  wspaniała  tchnie  dusza,  albo  z  nieod- 
rodną przodków  twoich  poczciwością,  albo  nieskażoną  przez  pospolitą  na 
całą  prawie  Polskę  zarazę  wiarą,  z  tą  czystą  i  prywatnego  interesu  nie- 
przykopconą  dymem  szczerością,   quae  nos  fata  manent. 

Moskiewska  potencya,  która  Polszczę  lustr  swój  i  całą  winna  po- 
chwałę, w  nieszczęśliwej  szwedzkiej  (bodaj  w  pamięci  zagrzebanej  u  nas) 
zatardze  do  wojennych  dzieł  wyćwiczona  i  niby  z  daleka  przez  Opatrzność 
na  chłostę  i  karę  nasze  uformowana,  niczego  już  nie  pragnąca,  jako  uni- 
wersalnego we  wszystkich  północnych  krajach  panowania,  podbiwszy 
szwedzkie  wiekami  słynące  męstwo  i  na  tronie  tamtym  stryja  monarchy 
swego  posadziwszy,  na  Porte  otlomańską,  na  smyczy  sofiego  perskiego 
trzymająca,  z  Anglią  teraz  jedno  rozumiejąca,  a  przez  królewnę  angielską 
z  królewicem  duńskim  dziś  żyjącą,  łatwo  z  tą  koroną  spojona,  nic  jej. 
nie  dostaje,  tylko  się  szerzyć,  resztę  pokrajać  i  zupełnym  ogarnąć  po- 
gromem.   Już  sobie  do    tego    toruje  drogi  przez  skryte  praktyki,  których. 
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jeszcze  i  Najjaśniejszy  Król  i  Pan  nasz  nie  docieka:  donec  renales  erunt 
animae,  non  deerunt  emptores  Romae. 

Nie  trzeba  gJębokich  względów  na  rozprzestrzenioną  quam  late  pa- 
tet,  króla  praskiego  potęgę;  ktokolwiek  tylko  interesowanym  chce  się 
w  nię  zapatrzyć  okiem,  obaczy,  jako  ad  intidiam  narodów  i  na  wzgardę 
kraju  naszego,  który  superioritatem  sprawiedliwym  tytułem  zawsze  nad 
Brandeborgiem  pretendować  mógł,  ten  pan  nie  tylko  od  natury  osobli- 
wymi tak  rozumu  wielkiego,  jako  i  serca  ubogacony  darami,  ale  też 
i  z  dobrej  króla  ojca  swego,  w  przyszłe  wglądającego  konjunktury  ekono- 
mii, tak  skarbami,  jako  i  licznym  przy  waleczności  wojskiem  opatrzony^ 
jak  teraz  daleko  zmierza,  kiedy  się  przeciwko  całej  austryackiej  całym 
pogromem  śmiał  targnąć  potencyi  i  naprzód  dwóch  tylko  kampanii  pracą 
najpiękniejszy  ditionum  Ausłriae  zdar&zy  kwiat,  Szląsko  nasze,  nabytkom 
swoim  w  czasie  założył  granice;  upatrzywszy  potem  drugą  pogodną 
chwilę,  część  wyższego  Szląska  już  mu  się  mostem  kładzie,  idzie  dalej 
i  spojony  z  francuskim  dworem,  niczego  nie  żąda,  tylko  naprzód  króla 
Imci  naszego  opasać  i  strasznym  mu  się  uczynić,  na  zawsze  Hanowerowi 
grozić  i  nad  Holandyą  w  kształt  rózgi  wisieć,  mając  przez  sekretne 
księżniczki  d'Anhalt-Zerbst,  przyszłej  Wielkiej  księżnej  moskiewskiej, 
a  swojej  bliskiej  krewnej,  kochającej  go  tenerrime  intrygi  asekurowany 
pokój  od  Moskwy,  quo  pretio  ani  się  już  o  uwięzienie  księżnej  i  książęcia 
de  Brunświk  i  młodego  Iwana  zgubę  nie  ujmuje,  aby  tylko  własnych 
swoich  dopiął  zapędów.  Zważ,  Polaku,  co  za  dotkliwego  masz  sąsiada, 
fłagellum  to  jest,  grożące  ci  oderwaniem  Pomerellii  i  Gdańska,  zabraniem. 
Warmii  i  osadzeniem  książęcia   którego  z  domu    pruskiego  w  Kurlandyi. 

Już  ten  pan  możny  i  waleczny,  bynajmniej  nie  zasypiający,  w  wiel- 
kopolskich kątach  ma  swoje  suhiecta,  ma  i  w  Litwie,  ma  w  wielkich 
domach  obowiązanych  sobie  adoratorów  i  pewnie  nie  omieszka  ułatwiw- 
szy w  Rzeszy  bezpieczeństwo  granic  swoich,  tak  wielkich  i  rozległych, 
o  Polszczę  naszej  pomyśleć,  a  bodaj  i  nie  o  koronie;  nikt  bardziej,  jako 
on,  świadom  naszego  nierządu,  wie,  jako  invermes  insulłandigue  iacemus, 
zna  całe  turbidum  i  żaden  concivis  cum  capacitate  swa  lab  indolenłia 
przed  nim  się  nie  ukryje.  Można  sobie  po  tych  początkach  wnosić  dis- 
crimen  samej  wiary,  pogotowiuż  wolności,  bo,  jeżeli  primo  fere  panowa- 
nia tego  monarchy  diluculo  te  są  orłae  tempesłates,  łatwo  zmiarkować, 
guid  serus  vesper  vehat. 

Królowa  Jejmć  węgierska,  tak  wielkich  państw  dziedziczka,  a  jeszcze 
bardziej  wyniosłości  austryackiej  et  cupidinis  generalnego  panowania 
prawdziwa    snkcesorka,    mocna  w    przedsięwzięcia,  trwała  w  wykonywa- 
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niti,  niecofniona  w  nieszczęściu,  niezwątlona  w  przewagach,  świeżym  zamy- 
słem uwieńczenia  cesarską  koroną  głowy  książęcia  florenckiego  nabita,  w  po- 
rze potrzebnej  od  Polaków  jakiejkolwiek  pomocy  żądająca,  tej  Rzeczypo- 
spolitej zdaje  się  przychylna,  dla  pożytków  swoich  momentalnych,  przecież 
ją  intencyom  domu  saskiego  nam  panującego  sakryGknje,  kiedy  dla  utrzy- 
mania interesów  swoich,  przez  ligę  z  królem  Jego  Mcią,  Augustem  Trzecim^ 
syna  jego  sekretnym  traktatem  na  tron  polski  forytować  umyśliła  i  upewniła 
i  gdyby  dziś  tyle  mocy  miała,  cały  nasz  kraj  w  kawałkiby  podzieliła  dia 
całości  dilectae  suae  sancłionis  pragmaticae  i  żeby  zazdrości  Węgrom  swoim 
i  Czechom  (którym  ostatnią  wolności  ten  dom  wydarł  zrzenicę)  nie  zosta- 
wiła. Mamy  w  dziejach  naszych  tych  szczerości,  obłudnych  zamysłów  i  nie- 
wdzięczności dowody.  Mijam  insze,  tylko  Jagiełłą  pomoc  Zygmuntowi, 
cesarzowi  świadczoną.  Węgry  pomocą  jego^)  Witołdem  ustawicznie  go  mie- 
szał, kłócił,  Litwę  od  Korony  oderwać  chciał  i  królestwem  osobnem 
uczynić,  aby  Polskę  łatwiej  zhołdował  gdyby  nie  przezorna  na  ten  czas 
wielkiego  kardynała.  Oleśnickiego,  rada  i  opozycya  wstecz  tak  swawol- 
nej pysze  się  nie  oparła;  Zygmunta  Trzeciego  Ausłryakowi  Filipowi, 
w  Hiszpanii  panującemu,  morzem  i  lądem  pomoc  nigdy  wdzięcznością 
nie  oddana;  króla  Zygmunta  Trzeciego  ustawiczne  w  wojny  z  Szwedami 
i  Prusami  plątanie  dla  prywatnych  tego  domu  zysków,  do  jakich  nie- 
szczęśliwych pożarów  tę  ojczyznę  wepchnęło  i  kiedy  zmyśloną  pomocą 
10.000  wojska  sukkursu  Ferdynand  Polszczę  deklarował,  diploma  mu  dać 
musiano,  że  się  do  każdej  elekcyi  mieszać  powinien;  elekcya  Michałow- 
ska dowodem  i  zaraz  mu  Eleonora  Austryaczka  in  connubium  dana  i  gdyby 
był  niewysławionej  pamięci  Jan  Trzeci  prawdziwie  dextera  Dei  tego  nie 
wyrwał,  nie  chcąc  się  ruszyć  pod  Wiedeń,  cyrografu,  dotądby  jeszcze  ja- 
kimściś  zapisanem  prawem  głośno  na  tron  nasz  swoich  zasadzano  kan- 
dydatów. Za  pamiętną  wiekami  Wiednia  i  całego  Chrześcijaństwa  obronę 
wielkiej  nadziei  królewiców  i  sławy  nieograniczonej  nieporównanego  ojca 
dziedziców  na  gruncie  cesarskim  aresztować  i  w  niewolą  prowadzić  po- 
zwolono. Go  inszych  przykładów,  bodaj  w  niepamięci  na  zawsze  zatar- 
tych, a  wszystkie  świadczyć  mogą  najniebezpieczniejsze  z  tą  potencyą 
nasze  powiązanie  i  gdyby  nie  osobliwszym  nad  tą  ojczyznę  prowidencyi 
darem,  dawno  venissent  Romani  et  absłulissent  gentem  nostram. 

Niemasz  wcale  przyjacielskiej  *)  nam  potencyi,  tak  dla  nienawistnej 


*)  Miejsce  w  rkpsie  przez  kopistę  zepsute;  może  było  pierwotnie:  Mijam 
insze,  wspomnę  tylko  Jagiełłą  pomoc,  Zygmuntowi  cpsarzowi  świadczoną,  Wę- 
.gry  pomocą  jego  odzyskane,  a  przecie  Witoldem  i  t.  d. 

•)  w  rkpsie:  nieprzyjacielskiej. 
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dla  nich,  która  ich  piecze  i  bodzie,  naszej  wolności,  jako  też  dla  hańby, 
że  nas  inutile  pondus  terrae  wszystkie  sądzą  kraje  i  tylko  jako  arida  huśta 
na  złożenie  ognia  cudzego  nas  rozumieją;  sama  Francya,  choć  odległa  i  niby 
nic  nam  niebezpiecznego  co  do  granic  nie  grożąca,  przecież  tak  fałszy- 
wym z  nami  chodząca  zawsze  obrotem,  w  przeszłem  interregnum  wła- 
snej krwi  swojej  dla  kawałka  ziemi  odstąpiwszy,  zawsze  pobudzająca 
i  zawsze  porzncająca,  dziśby  nas  pokrajać  i  gębę  sąsiadom  zatkać  go- 
towa, gdyby  jej  to  przyległą  jaką  zgotowało  prowincyą,  królowi  pruskiemu 
za  nieodstępną  ligę,  obawiać  się  potrzeba,  aby  per  tacitos  cuniculos  ja- 
kiego kawała  granic  naszych  nie  poświęciła,  albo  Moskwie  dla  odstrę- 
czenia  jej  od  dania  Anglii  i  królowej  węgierskiej  sukursu;  terendum  i  da- 
lej, aby  samemu  Najjaśniejszemu  Monarsze  naszemu,  jeżeli  na  tronie 
itnperii  zgodnymi  osiędzie  głosami,  favore  domus  Borbonicae  Siciliae  że 
jaki  dla  niej  uczyniony  na  ten  czas  traktat  i  pożytek  naszą  stratą  i  elekcyi 
wolnej  naruszeniem  nie  zapłaciła.  Tak  nieszczęśliwie  illecebris  dworu 
francuskiego  infascinati  jesteśmy  Polacy,  że  się  postrzedz  nie  możemy, 
nieustannie  wprowadzani  w  wiarę  dla  niego,  nieustannie  oszukani  dla 
uwierzenia  jemu;  tak  Szwecya  małym  zyskiem  milionów  zwiedziona, 
w  wojnę  z  Moskwą  zamotana,  i  Finlandyą  straciła  i  dawną  waleczność 
za  jedne  tylko  zamieniła  ohydę  i  sukcesora  na  tron,  aliunde  godnego, 
takiego  jednak  przyjąć  musijrfa,  jakiego  jej  victrix  potentia  dla  swoich 
celów  imposuit.  Gdzież  pomoc  Francyi?  gdzie  chwalebnej  pamięci  Karo- 
lowi VII.  cesarzowi  skuteczna  asystencya?  gdzie  in  Imperio  rzetelne  do- 
trzymanie komu?  Tylko,  że  się  w  Rzeszy  lepiej  znają  na  nim,  a  u  nas 
plus  aestimantur  videnda,  ąuatn  msa  i  że  e  longinąuo  mniej  się  wydają 
obiecta,  a  przecież  pupillas  nasze  sromotnie  i  okrutnie  laedunt,  lacerant, 
że  ledwie  w  nich  już  non  latet  infixa  leihalis  arundo. 

Na  czyjężby  się  spuścić  wiarę,  jeżeli  nie  na  tych  państw,  które  się 
to  niby  równym  wolności  z  nami  zaszczycają  przywilejem,  jako  to  An- 
glia i  Holandya?  Miałyby  wprawdzie  racyą  ująć  się  zawsze  o  krzywdy 
nasze,  żyjąc  po  większej  części  z  naszego  chleba.  Dały  foederati  Status 
Belgićo  (s)  próbę  tego  podczas  wojny  z  nami  szwedzkiej  Karola  Dziesiątego, 
kiedy  na  sukurs  Gdańska  kilkanaście  okrętów  wojennych  wysłały.  Ale 
ich  interes  commercii  najwięcej  w  tem  narabiał;  teraz,  byle  była  apa- 
rencya  w  wnętrznościach  ojczyzny  naszej  nadwerężenia  religii  i  jakiego 
wprowadzania  kąkolu,  jak  na  łeb  by  ją  gnały  potencye  i  sameby  do 
upadku  prowadziły.  Dała  Anglia  tych  pogróżek  dowody  po  owej  sławnej 
toruńskiej  komisyi,  gdzie  równo  z  dworem  berlińskim  nas  i  wiarę  ata- 
kować chciano.  Próżna  pobłuda  na    serca  a  na  oczy  zasłona,  ktokolwiek 
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sobie  podchlebiać  myśli,  że  potencye  sąsiedzkie  uszkodzić  nas  nie  po- 
zwolą, prócz,  że  to  omamienie  czujemy  na  niewydobrzałych  jeszcze  po 
ostatniej  wojnie  ranach,  gdzie  dotąd  widzieć  fumantia  tecta  Cuiritum, 
a  nikt  wówczas  nie  dobył  oręża,  ani  żadnej  nie  wydał  deklaracyi.  Z  po- 
kojem sobie  radzi  siedzieć  sąsiedzi,  gotując  się  na  własnych  krajów 
obronę,  albo  też  w  najnieszczęśliwszym  czasie  na  nas.  Mogą  być  też 
same  twierdzą,  w  których  to  ufamy,  poruszone  i  same  do  umocnienia 
siebie  zaprzątnione;  ma  Holandya  swoje  tak  od  Francyi,  jako  od  króla 
pruskiego,  zabawy  i  od  samej  Anglii,  któraby  się  widzieć  rada  pod  wła- 
dzą Statthaltera  swego,  książęcia  Arausyańskiego;  ma  Anglia  pretendenta 
nad  szyją:  nie  możemy  ufać,  aby  tak  głęboko  interesa  nasze  brały,  po- 
moc dawały,  od  ostatnich  nas  dźwigały  zamachów,  luboćby  to  były  non 
minus  gloriosi,  ąuam  cwilis  animi  specimina. 

A  jeżeli  w  chrześcijańskich  panach  ufności  mieć  nie  należy,  w  sa- 
mych Turkach  i  Tatarach  z  nami  graniczących  może  się  znaleźć  nieje- 
den, że  sobie  jakie  do  zastępowania  nas  w  potrzebie  może  układać  pro- 
jekta.  To  pewna,  że  Porta  ottomańska  tak  siła  od  Polaków  w  niedawnych 
wytrzymująca  czasiech,  samaby  w  tę  ojczyzny  naszej  nieszczęśliwość 
i  nierządy  głębiej  powinna  wejrzeć,  cóż  gdyby  jakikolwiek  obcy  monar- 
cha to  obszerne  państwo  w  jednowładne  objął  panowanie;  wszystkiego 
u  nas  dosyć,  byłby  i  kraj  ludniejszy,  mamy  commeatus,  mamy  minerały, 
mamy  z  czego  broń  kować,  mamy  sposobność  do  wystawienia  okrętów, 
miewaliśmy  swoje  floty,  i  niedawno  za  Zygmunta  Hiszpanom  Polska 
swoją  asystowała  flagą,  pogotowiuż,  gdyby  grożąca  nam  zawsze  i  prawie 
u  nas  panująca  Moskwa  jakikolwiek  wstęp  u  nas  uczyniła,  jako  go  sobie 
rości  przez  tytuł  nad  całą  Rusią,  przez  pretensyę  kraju  aż  po  Berezę, 
przez  apetyt  na  Ukrainę,  usiałaby  sobie  wolną  drogę  do  Stambułu.  Otwo- 
rzył już  te  wrota  feldmarszałek  Mtlnich,  przez  kraj  nasz  w  Wołoszczyznę 
wpadłszy,  nic  mu  się  nie  oparło,  z  jednej  od  Tatarów  strony  Azów 
i  Oczaków,  najmocniejsze  od  tamtej  strony  zamki  podbiwszy,  od  naszej 
strony  puste  pole,  aż  do  Multan  i  dalej  idąc  aż  do  Adryanopola,  oba- 
czywszy  najniebezpieczniejszą  dla  tureckiej  potencyi,  odrysował  plantę. 
Pogotowiuż  kiedy  zawsze  z  Persami  zabawna  i  w  państwie  swoim  rządu 
dobrego  systema  nie  mająca,  jakże  nam  ma  być  pomocna?  Właśnie  to 
u  nich  się  prawdzi:  dum  Saguntum  capitur,  dopiero  Bomae  consulitur. 
Mieliśmy  przykłady  niedawno  te,  i  ich  do  pomocy  nam  chęci  tylko  się 
zabłysnęły  i  zaraz  zniknęły,  bo  gruntu  żadnego  mocnego  nie  miały,  sami 
się  obawiać  powinni,  bo  i  do  nich  hosti  perbreve  pontus  iter. 

A  kiedy  niewstrzymana  per    occultos  meatus  moskiewska  ambicya. 
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do  uniwersalnej  na  północy  dążąca  dość  spiesznym  zapędem  monarchii, 
nil  nisi  funestutn  bellis  feralihus  omen  naszej  jawnie  pokazuje  ojczyźnie, 
a  jeszcze  dziś  tak  mocno  z  Fr^icyą  i  dworem  berlińskim  się  wiążąca, 
który  momentu  tylko  pogodnego  czeka  do  urwania  nam  pięknego  i  zdo- 
biącego nas  dotąd  klejnotu,  uznana  od  Francyi  i  inszych  potencyi  Im- 
peratorka  ca^ej  Rusi,  w  szpony  nas  swoje  ten  rudis  populus  zagarnąć 
usiJuje;  kiedy  dom  austryacki,  jeszcze  nie  dość  osłabiony,  liguje  się  na 
nas  i  zawsze  wolnych  królestw  raniący  pupillas,  czego  Węgry  i  Czechy 
smutnym  doznają  doświadczeniem,  kiedy  Szwecya  równym  dzisiaj  przy- 
muszona nieszczęściem,  toż  samo,  co  i  my,  inUmare  musi;  kiedy  Francya 
i  jej  krew  po  inszych  tronach  panująca,  siebie  mocniąc  i  na  całym  po- 
łudniu prawa  dawać  pragnąc,  za  pierwszą  sposobnością  i  nasby  immo- 
lare  non  haesitaret;  kiedy  król  Imć  Pan  nasz  dobry  i  łaskawy,  dla  dobra 
Rzeszy  niemieckiej,  gdzie  naturalnym  musi  być  przywiązany  ogniwem, 
i  teraz  koronę  cesarską  przyjąć  non  recusat,  przez  co  jeszcze  teraz  bar- 
dziej bez  rady,  decyzyi,  bez  wykonania  Pacłorum  Conventorum,  bez  re- 
gularnych sejmów,  bez  rezydencyi  miłościw^o  Monarchy,  żyć  orbati  mu- 
siemy;  kiedy  w  takich  wszędzie  opałach,  my  sami  sponte  faciles  nostro 
conłemnimur  aeto,  kiedy  ani  od  morskich  potencyi,  rzeczypospolitych 
imieniem  i  rządem  się  szczycących,  pomocy  mieć  proibaliter  nie  będziemy; 
kiedy  insuper  i  od  Turków,  którzy  dotąd  świątobliwie  z  nami  zachowują 
traktaty,  ale  w  czasie  potrzeby  ta  przyjaźń  skuteczna  być  nie  może: 
zważ,  Polaku,  w  którą  się  masz  udać  stronę,  zważ,  co  cię  za  ko- 
niec czeka!  Carihago  simul  Mariusgue  iacentes.  Wstać  ci  należy,  sił  po- 
deprzeć, uważywszy,  jako  zewsząd  etersio  status  w  tej  ojczyźnie  się  po- 
kazuje, jakie  sejmy,  jakim  idą  porządkiem;  czy  kadencye  obserwowane? 
czy  wolne  głosy  zachowane?  czy  prawa  ledwie  nie  wszystkie  ex  orbita 
nie  wypadły?  gdzie  ministeria  pacis  et  belli  za  rekomendacyą  sejmową 
rozdawane?  Ujmie  się  kto  staropolską  żarliwością  o  podobne  bezprawia: 
jnżci  sądy  sejmowe,  jużci  marszałkowskie,  gardłem,  życiem,  dyshonorem, 
kalumnią,  wieżą  karzą.  Jakie  w  trybunałach  złamane  prawa,  sprawiedli- 
wości protelatio,  fawory  i  korrupcye,  korrektura  korrektury  potrzebująca; 
»ubiecta  do  przemagających  domów  przywiązane  iurant  in  cerba  magistri, 
do  prywatnych  tylko  zażyte  zysków  i  wprawione  m  lucri  cupidinem,  za 
momentalne  szczęście  i  pożytek  ojczyznę  przedają,  nie  patrząc,  jakie  in 
couda  venenum,  nie  dociekają  czasu,  może  nie  daleko,  cum  łendent{s)  o- 
Huiram  Crraecus,  dii  comua  portus,  im  tylko  zaśpiewać  przyjdzie:  Veiot 
migrate,  Cuirites,  si  non  et  Yeios  occupat  ista  domus.  Zaślepieni  i  nwie- 
dzeni  illecebris  uworu  i  uiuk.óiych,    qui  protendunt  w  oczach    ich    spec- 
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tacula  magna,  maszkary  na  twarzy  i  na  oczy  kładą,  które  zrzuciwszy, 
dbominosa  ruditas  sposobów  do  ratowania  tej  Rzeczypospolitej  wyda  się, 
ale  wtenczas,  kiedy  już  Annibal  dirupit  montes  et  stetit  ad  portas. 

W  tak  gwałtownych  na  tę  miłą  ojczyznę  stosach,  w  tak  piekiel- 
nym, a  coraz  dalej  szerzącym  się  ogniu,  w  tak  zajątrzonem  Rzeczypo- 
spolitej ciele,  gdy  hanc  occidens  hanc  septemtrio  febrim  progenerat,  któż 
nie  przyzna,  że  spieszny  a  gruntowny  i  skuteczny  ratunek  nieść  po- 
trzeba; snadniej  już  członków  szkodzących  i  nieuleczonych  odżałować 
i  odciąć  putrida  rnembra,  aby  się  dalej  gangrena  nie  szerzyła,  łatwiej 
in  herha  zabieżeć  zarazom  i  te  gorejące,  ale  jeszcze  tylko  podniety  uga- 
sić, niżeli  potem  wyniosą  się  w  górę  et  sarta  tectaąue  opanują  concivium. 
Nie  z  zadziwieniem  tylko  ubiegać  się  potrzeba  i  z  żalem,  jaki  u  nas 
w  sercach,  a  bardziej  w  ustach  tak  po  zerwanych  sejmach,  jako  i  po 
inszych  niepożytecznych  radach  znajduje  się,  kiedy  każdy  właściwie 
szczególnym  uspokojony  zyskiem,  bonum  instantaneum  szacuje  i  smakuje, 
a  niedalekiego  nie  tylko  nie  czuje,  ale  i  na  myśli  sobie  nie  wy&tawuje 
nieszczęścia,  lecz  zważyć  penitus,  że  to  tylko  popiół,  który  ad  dilucu- 
lum  pokrywa  carbones  desolatorios,  które  nie  tylko  zalać,  ale  i  znakuby 
ich  zostawić  nie  potrzeba.  Każdemu  ojczyznę  kochającemu  te  przełożyw- 
szy funestos  exitus,  jakąż  spędem  remedii  przedsię  wziąćby  należało?  Na 
konfederacyi  samo  nazwisko  horret  animus,  bośmy  ich  tyle  widzieli, 
które  maligno  initio  wszczęte,  maligno  się  rozeszły  successu.  Tak  wszyst- 
kie wielkie,  na  słabym  fundamencie,  albo  na  obcych  jedynie  wsparte 
niestałych  obietnicach  zapędy  pomposa  vanuerunt  in  auris;  ale  wziąwszy 
się  za  ręce,  fortuny  facultates  i  życia  same  prae  amore  ojczyzny  nieść 
na  szalą  potrzeba,  w  samych  sobie  szukać  pomocy  i  obrony  należy,  po- 
nieważ z  nas  samych  origo  mali  momento  perit,  quod  aegre  saeculum 
peperit,  kiedy  nierozważną  myślą,  bez  Boga,  (który  Dominus  consolatio- 
num  et  vindex  iustitiae)  bez  sprawiedliwości,  bez  słusznych  przyczyn, 
letkie  tylko  subiecta,  przedajne  dusze,  suscitant  w  kraju  rozruchy,  fer- 
mentują niesnaski,  i  sami  tylko  w  odmęcie  szukaju  połowu;  lecz  kiedy 
eguestris  ordo,  ta  krew  szlachecka,  która  nigdy  ostatnich  nie  litowała 
sposobów  na  podparcie  swoich  obalin,  ta  wspaniałość  staropolska,  która 
szablą  i  sercem  daleko  się  była  wsławiła,  ta  odwaga,  która  sine  discri- 
mine  et  delectu  personarum  nie  tylko  prawdę  mówiła,  czyniła,  ale  i  do- 
wody krwią  częstokroć  potwierdzała,  przeto  też  drogą  i  żadnym  nie  na- 
grodzoną okupem  wolność  nam  zostawiwszy,  tej  się  od  nas  i  sumienia 
naszego  sprawiedliwie  dopomina  i  domaga,  byśmy  potomkom  naszym 
taką  wzajem  zostawili,  jaką  nas  staranie  i  niezmyślona  przodków  naszych 


DOKUMENTY,    ROK    1745.  549 

rezolacya  za  opatrznością  niebios  obdarzyła.  Wykorzeni  ta  krew  szla- 
checka chwasty  i  kąkole,  germinabit  frtictum  bonum,  poskromi  egzorbi- 
tancye,  oddali  niebezpieczeństwa  i  przez  nowe  postanowienie  et  status 
reformacyą  in  vias  planas  swobody  swojej  wyprowadzi,  na  zazdrość,  nie 
na  pożajtowanie  obcym  nas  wystawi  narodom,  kiedy  prae  grandi  animo 
swoich  własnych,  na  których  nam  nie  zbywa,  sił  i  sposobów  z  wnętrzności 
naszych  (na  wyrwanie  się  z  taranów,  w  jakie  nas  impie  wpychają  gwał- 
tem molimina)  dobędziemy.  A  kiedyż  do  tego  świątobliwego  uczynku 
pogodniejsza  chwila,  jeżeli  nie  w  tej  porze,  kiedy  się  wszędzie  w  zagra- 
nicznych państwach  na  długą  wojnę  zachmurzyło;  wszystkie  potencye 
zabawne  i  ta  ściana,  od  której  to  jakiraścić  zabobonnym,  aktualnym  po- 
strachem formido  na  nas  wynika  Polaków,  to  jest,  moskiewska  monar- 
chia, cale  się  teraz  nie  poruszy,  tak  dla  ustawicznej  w  kraju  swoim 
bojaźni,  jako  dla  własnych  jejże  koniecznie  teraz  pokoju  wyciągających 
interesów,  za  największemi  zewsząd  remonstracyami  żadnej  asystacyi 
monarchom  wojującym  dać  nie  chcąca,  a  pewnie  się  i  do  naszego  do- 
mowego nie  zechce  mieszać  porządku,  który  jeżeli  kiedy,  to  teraz  naj- 
potrzebniejszy, aby  in  casu  elekcyi  Najjaśniejszego  Króla  Imci  in  capuł 
Imperii,  nie  kazano  nam  znowu  skąd  impositive  takiego  przyjąć  monar- 
chy, jaki  się  interesowanym  do  naszej  zguby  potencyom  podobać  będzie. 
Jakże  tu  ostatnich  i  desperackich  prawie  nie  ruszyć  sposobów  do  ra- 
tunku tej  wolności,  która  sanguine  parta,  sanguine  pasta  być  powinnal 
Wszak  eztrema  eztremis  curantur;  lepiej  się  ich  chwycić,  niżeli  aby  nam 
potem  nieodżałowanym  wiekami  przykładem  i  lamentu  pełnym  owego 
rzymskiego  uzurpatora  (któżkolwiek  nas  ochłonąć  pragnie)  miał  się  na- 
śmiewać, natrząsać  i  urągać  głosem:  *  Repetę  a  me,  Ponti  aąuila,  rempu- 
hlicam,  si  potes*. 

234.  Fryderyk  II.  do  posła  swego,  br.  A.  Mardefelda  w  Petersburgu. 

ATP  w  Berlinie,  Rep.  XI.,  .Rusaland-,  49  A,  str.  207—209,  koncept. 

Berlin  4  marca  1745. 

Król  pruski  nigdy  nie  może  się  na  to  zgodzić,  aby  August  III.  zostawszy  cesa- 
rzem, zatrzymał  równocześnie  także  i  koronę  polską. 

Ayant  vu  par  Votre  dep6che  du  19  fóvrier  passo,  que  les  mini- 
stres  de  Saxe  commencent  a  manifester  en  Russie  les  vues  de  leur  cour 
sur  la  dignitó  imperiale  et  qu'ils  recherchent  pour  cet  effet  Tappni  de 
Timperatrice,  J'ai  jugó  nócessaire  de  *Vous  avertir,  que  par  plusieurs 
raisons  importantes,  Je  ne  trouve  absolument  point  de  Ma  conyenience, 
que  le  diademe  impćriale  tombe  entre  les  mains  de  la  maison  do  Ss?:o, 
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sans  compter,  ąne  les  liaisons,  ou  la  coar  de  Dresde  se  trouve  actuel- 
lement  avee  celle  de  Vienne  et  ses  allies,  malgrś  rśvenement  de  la  mort 
de  fen  l'empereur,  sont  si  fortes,  si  intiraes  et  si  etroitement  resserrees, 
qu'il  n^y  a  pas  la  moindre  esperance  de  Ten  retirer;  ii  est  certain,  qu'il 
n'est  point  de  maison  dans  Tempire,  dont  les  int^rets  soyent  pląs  oppo- 
sós  aox  Miens,  que  ceux  de  la  Saxe,  qtii  alt  plus  de  mauvaise  volont6 
contrę  Moi  et  dont  l'agrandissement  puisse  par  conseąuent  Me  jeter  en 
de  plus  grands  embarras,  surtout  si  elle  reussissait  h  combiner  la  di- 
gńitś  impśriale  avec  la  royautó  de  Pologne,  ainsi  que  Ton  ne  dissimule 
pas  k  Dresde,  qu'on  en  a  le  dessein  et  que  S.  M.  polonaise  ne  recher- 
cherait  ni  n'accepterait  m§me  la  couronne  imperiale,  qu'a  condition 
qa'elle  puisse  conserver  en  m6roe  temps  celle  de  Pologne,  que  l'on  prś- 
tend  §tre  tout  k  fait  compatible  avec  Tautre,  se  fondant  sur  divers 
exemples  des  rois  de  la  race  de  Jagellon,  qui  ont  portś  plus  d'ane 
couronne. 

Par  ces  considśrations  Je  sonhaiterais  fort,  qne  la  cour  de  Russie, 
hien  loin  de  flatter  les  esperances  de  celle  de  Dresde  sur  ce  chapitre, 
s'appliquat  serieusement  i.  la  detourner  de  ce  dessein  et  Vous  n'epar- 
gnerez  rien,  pour  y  porter  les  ministres  russiens,  en  leur  representant, 
qu'il  ne  pouvait  convenir  aux  intśrSt  de  la  Russie  et  qu'il  ne  convenait 
certainement  pas  aux  Miens,  qu'un  empereur  d'Allemagne  fut  en  meme 
temps  roi  de  Pologne;  que  d'ailleurs  ces  deux  dignitśs  etaient  absoiu- 
ment  incompatibles,  yCl  que  suivant  les  lois  de  Tempire,  Temperear  ne 
pouvait  sortir  des  limites  de  TAllemagne  sans  y  etablir  un  vicaire  et  que 
la  nation  polonaise  s'accommoderait  difficilement  d'un  chef,  qui  fut  per- 
petuellement  absent  de  son  royaume;  que  J'etais  persoade,  que  si  Tim- 
peratrice  faisait  entendre  au  roi  de  Pologne,  qu'elle  ne  consentirait  point 
a  Tunion  des  deux  couronnes,  cela  seul  suffirait  pour  lui  faire  abandon- 
ner  cette  idee  et  pour  l'emp§cher  de  reehereher  le  diademe  imperiale; 
que  si  nćanmoins  S.  M.  polonaise  s'y  roidissait  et  que  la  pluralitś  des 
suffrages  dans  le  college  electoral,  Teleyfit  a  cette  dignite,  J'esperais,  que 
la  cour  de  Russie  empgcherait  du  moins,  Tonion  des  deax  couronnes 
et  ferait  en  sorte,  que  Ton  procedat  d'abord  en  Pologne  a  une  nouvelle 
śleclion  en  faveur  d'un  Piast  egalement  bien  intentionne  pour  les  intó- 
rSts  de  la  Russie  et  des  Miens  et  ń  rexclusion  de  lout  prince  de  la 
maison  de  Saxe;  que  si  S.  M.  impśriaie  apprehendait  qu'ane  pareille 
election  pourrait  fournir  occasion  au  roi  Stanislas  de  revenir  en  Pologne 
et  de  remonter  sur  le  trOne,  J'osais  1'assurer,  que  cette  apprehension 
etait  tout  a  fait  sans  fondement,    que  le  roi  Stanislas    meme    ne  parais- 
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sait  aToir  nnlle  enyie  de  se  remettre  sar  les  rangs  ponr  la  royaate  de 
Pdogne  et  qtł'en  tout  cas.  J'etaiŁ  pr§t  de  Me  concerter  avec  la  cour  de 
Rassie  ponr  l'empecher  et  surtout  ce  qui  regarde  la  nouvelle  election  et 
d'entrer  dans  toutes  les  mesures  qn'elle  jugerait  necessaires  pour  diriger 
cette  afTaire  conTenablement  a  nos  intergts  commiuis...  Podewils. 

235.    Poseł  pruski,  br.  A.  Mardefeld,  do  Fryderyka  U. 

ATP  w  Berlinie,  Rep.  XI.  »Rnssland€,  4Q  A,  str.  .S57,  deszyfra. 

Petersburg  10  kwietnia  1745. 

Rosya  nie  zgodzi  się  na  to,  aby  August  HI.  połączył  koronę  polską  z  cesarską. 

...Les  Antrichiens  sont  si  fort  persaades,  qae  la  dignitć  imperiale 
retournera  dans  la  maison  d'Autriche,  qn'ils  se  moąnent  des  vues  de  la 
coar  de  Dresde,  laąuelle  cependant,  selon  tontes  les  apparances,  Tem- 
portera  sar  la  premierę.  Les  ministres  de  Rassie  deelinent  de  dire  lears 
TĆritables  sentiments  sur  ce  sajet;  le  comte  de  Bestoachef  a  la  eoatame 
d'eviter  toute  discassion  et  d'efflearer  les  matieres.  Son  coUegae  *)  aa 
contraire  entre  assez  soayent  en  detail;  11  protesta  constamment,  qae  sa 
soayeraine  ne  permettra  pas,  qae  le  roi  de  Pologne  conserve  cette  cou- 
ronne  avec  Timperiale,  ni  qa'il  rabdiąne  en  favear  de  son  fils.  II  pre- 
tend  qne  les  candidats  ponr  le  tróne  de  Pologne  seront  le  prince  Xa- 
▼ier,  le  prince  Charles  de  Lorraine  et  le  prince  de  Conti  et  ii  avoae, 
qa'il  faat  les  empfecher  tons  trois  d'y  parrenir.  J'ai  des  nonyeUes  preu- 
ves,  qae  Timp^ratrice  n'est  pas  inclinee  a  devenir  pensionnaire  des  puis- 
sances  maritimes.  Je  u'oserai  poartant  pas  assarer  qa'elle  restera  tou- 
joars  fermę  sar  ce  point... 

236.  Poseł  pruski,  lir.  Beess,  do  Fryderyka  II. 

ATP  w  Berlinie,  »Sachsen<,  Rep.  96,  oryg.  Drezno  15  kwietnia  1745 

Stanowisko  Rosyi  wobec  wojny  sasko-pruskiej;  carowa  nie  jest  przeciwna  ode- 

braniu  Prusom  Śląska. 

V.  M.  m'ayant  ordonnó  par  Sa  graciease  leltre  du  7me  courant 
de  sonder  le  comte  de  Bestoachef  pour  savoir  de  lui,  s'il  avait  efTecli- 
vement  des  ordres  d'insinaer  k  la  coar  d'ici,  qae  Timpóratrice  de  Rassie 
ćtait  intentionnće  d'assarer  k  V.  M.  la  possession  de  la  Silćsie,  telle 
qa'elle  Lai  etait  restće,  par  le  traitć    de   Breslaa,  j'ai  Thonneur  de  dire 

*)  Hr.  Woronców,  wicekanclerz  rosyjski. 
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a  V.  M.,  que  m'etant  eclairci  a  diverses  reprises  avec  le  comte  de  Be- 
stouchef  sur  ce  point,  je  Tai  d'abord  trouvd  extremeinent  boutonne,  jasqu'a 
ce,  qu'a  force  de  retonrner  a  la  charge,  je  Tai  enfin  oblige  de  m'avouer, 
comme  ii  aura  plus  k  V.  M.  de  la  voir  par  mon  tres  humble  rapport 
du  12  de  ce  mois,  qti'il  n'avait  pas  recu  d'autres  ordres,  si  non  de  dire 
an  ministere  saxon,  qne  sa  soaveraine  conseillait  a  S.  M.  polonaise,  de 
ne  pas  permettre,  que  ses  troupes  auxiliaires  agissent  effectivement  contrę 
les  etats  hereditaires  de  V.  M.,  mais  que  ses  ordres  ne  faisaient  nullement 
mention  de  la  Silesie.  Ge  qai  m'obligea  de  lui  insinuer,  qu'il  fallait  donc 
qu'on  en  eut  impose  k  Pelersbourg,  au  baron  de  Mardefeld,  paisqne  je  ne 
pouvais  pas  me  persuader,  qne  celui-ci  fit  des  rapports  infideles  a  V.  M. 
Ainsi  V".  M.  concevra  assez  Elle-m§me,  qae  le  ministre  de  Russie  ne  veut 
pas  faire  le  moindre  pas  pour  dehorter  la  Saxe  d'agir  comme  auxiliaire  en 
Silesie.  Quant  a  ce  qui  se  passe  ici  sur  cet  article,  j'espere,  que  V.  M.  aura 
vu  par  ma  tres  humble  relation  susmentionee  ^)  du  12  de  ce  mois,  que  je 
Lui  adressśe  par  estafette,  les  avis  qne  j'ai  eu  de  la  marche  des  troupes 
saxonnes,  qni  sont  en  Bohemę  et  de  leur  dessein,  par  le  canal  d'un  of- 
ficier  saxon,  nomme  Sydow.  J'ai  depuis  ce  temps  redouble  mon  atten- 
tion  sur  cette  maliere  et  confere  ministśriałement  la-dessus.  avec  le  comte 
de  Saint-Sevórin  et  le  ministre  de  Dannemarc.  Le  premier  pretend  avoir 
<les  avis  tres  certains,  que  dans  la  derniere  conference  tenue  avec  le 
gśneral  Bernes,  le  duc  de  Weissenfels  s'etait  hauteraent  oppose  a  la  de- 
mande  du  generał  autrichien,  qu'on  permit  aux  troupes  auxiłiaires  de 
Saxe,  d'agir  offensivement  en  Silesie,  disant,  que  la  cour  de  Yienne  ne 
dedommagerait  jamais  la  Saxe  des  maux,  qa'elle  s'attirait  par  ce  faux 
pas.  Sur  quoi  les  ministres  d'Angleterre  et  de  HoUande  doivent  avoir 
declares,  que  leur  dessein  n'etait  pas  de  depouiller  V.  M.  de  toute  la 
Silesie,  mais  seulement  d'en  demembrer  quelque  chose,  au  profit  de  la 
reine  de  Hongrie  et  de  forcer  V.  M.  en  tombant  de  la  Moravie,  par  le 
comte  de  Glatz  et  les  montagnes  du  duchś  de  Schweidnitz,  sur  les 
troupes  de  V.  M.,  a  changer  de  partie.  Le  ministre  de  Dannemarc  m'a 
aussi  assure,  qu'il  etait  pareillement  informe  du  refus,  que  faisait  la  cour 
d'ici  de  condescendre  a  cette  proposition  du  generał  Bernes... 


1)  Wyjątek  z  owej  depeszy  brzmi:  ...De  plus  le  comte  de  Bestouchef  m'a 
ingenClment  avouś,  qu'łl  n'avait  d'autres  insinuations  a  faire  a  la  cour  d'ici,  si 
ce  n'est  que  sa  souyeraine  conseillait  au  roi  de  Pologne,  de  ne  pas  agir  ouver- 
tement  et  offensivement  contrę  les  etats  hereditaires  de  V.  M.,  dans  le  nombre 
desąuels  la  Silesie  n'6tait  pas  comprise. 
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237.  Fryderyk  II.  do  J.  Potockiego,  hetmana  w.  k. 

BAU  w  Krakowie,  RP.  1110,  str.  558—559,  druk  wspólcz.,  tekst  polski*);  Preuss. 
Słaatschriften,  Berlin  1877,  I.  681  tekst  franc.  6  maja  1745- 

Król  polski  ma  zamiar  za  pośrednictwem  lekkich  wojsk  polskich,  pozostających 
w  służbie  saskiej,  poróżnić  koniecznie  Rzpitą  polską  z  Prusami,  aby  następnie 
flUonić  Polskę  do  wojny  przeciwko  Fryderykowi  II.  Król  pruski  prosi  przeto 
hetmana  w,  k.  o  to  usilnie,  aby  użył  wszystkich  swych  wpływów  i  żadną  miarą 
nie  dopuścił  do  wojny  Polski  z  Prusami. 

Mości  Panie  Hetmanie  W.  koronny!  Doniesiono  mi  z  różnych  miejsc, 
it  sześć  regimentów,  które  król  IMć  polski  recentissime  w  Polszczę  za- 
ciągnąć kazał,  ordynans  mają  ku  śląskim  się  ściągnąć  granicom,  aby  tem 
snadniej  księstwo  to  zrabowali,  skoroby  wojsko  saskie  w  nie  wkroczyło 
i  hostilitates  w  państwach  Naszych  czynić  zaczęło. 

Lecz,  jako  in  tńrtute  traktatów,  którymi  z  dawności  z  Najjaśn. 
Rzpitą  polską  przywiązanymi  i  zjednoczonymi  jesteśmy,  w  doskonałej 
przyjaźni  i  porozumieniu  z  nią  trwać  życzymy,  tak  starać  się  bez  od- 
włoki będziemy,  samym  tylko  państw  Naszych  interesom  potrzebne 
i  zdrowe  utrzymywać  i  przyczyniać  dyspozycye. 

Przyznać  jednak  musimy,  iż  porozumienia  tego  być  nie  możemy, 
aby  Rzplta  zezwalała  i  egzekucyi  takiego  przedsięwzięcia  dopuszczała, 
które  diametraliter  prawu  dobrego  sąsiedztwa  contrariatur,  i  nie  wątpimy, 
aby  naród  polski  tak  sobie  pokoju  i  uszczęśliwienia  swego  nie  poważał, 
4eby  się  nie  miał  śraiele  takim  oponować  postępkom,  które  zupełne  po- 
dobieństwo do  konjunktur,  które  na  początku  wieku  teraźniejszego  były 
i  których  konsekwencye  niemało  nieszczęśliwośsi  et  calatniłałutn  za  sobą 
pociągnęły,  co  i  od  praesens  stać  się  może,  jeżeliby  w  zabieżeniu  temu 
starania  nie  dołożono. 

Zważyliśmy  rzetelność  sentymentów  króla  Imci  polskiego  i  pilność 
jego  w  zabieżeniu  tema  wszystkiemu,  coby  uszczęśliwienie  i  spokojność 
Rzpltej  turbare  mogło,  i  nie  możemy  sobie  imaginować,  aby  miał  na  ta- 
kie zezwolić  postępki,  które  te  diruunt  sentymenta,  i  które  oczywiście 
prawu  i  konstytucyom  królestwa  swego  przeciwne  są. 

Jednakże,  ponieważ  Nas  wiadomości  te  z  pewnych  i  dowodnych 
doszły  miejsc,  z  takiemi  okolicznościami,  którym  wiarę  dać  musimy,  tedy 


')  Autorem  tego  listu  jak  wogóle  wszystkich  pism  polskich, Fryderyka  II. 
do  panów  polskich,  był  tajny  radca  Oskierko;  korespondencyę  francuską  zaś 
prowadził  królowi  pruskiemu  minister  stanu,  hr.  Podewils. 
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probabile  jest,  iż  sinceritatem  króla  IMci  polskiego,  źli  konsyliarze  jtgo 
oszukują  i  łudzą,  inaczej  mu    sytoacyę    rzeczy  i  interesów  reprezentując. 

A  jako  się  staramy  szczerze,  i  w  jak  najdoskonalszej  z  królem 
IMc.  polskim  żyć  jedności  i  harmonii,  tak  co  do  królestwa  polskiego  jako 
i  dziedzicznych  państw  jego  i  nie  chcemy  pierwszym  być  agressorem^ 
Tego  jesteśmy  zdania,  iż  nie  mamy  innego  sposobu  uniknienia  za  czasu 
wszystkich  inkonweniencyi,  których  się  naturalnie  obawiać  potrzeba,  jako 
udanie  się  do  WM.  Pana,  który  unus  ex  primis  Reipublicae  subiectis 
i  wojskowych  dyspozycyi  caput  jesteś,  na  którym  tak  oddalenie  wszyst- 
kiego tego,  co  szczęściu  i  uspokojeniu  Rzpltej  niebezpiecznego  być  może,, 
zawisło,  jako  też  wstrzymanie  praesentis  systemałis,  które  do  wzburzenia 
zmierza  i  obronienia  ojczyzny  od  pożarów  wojennych,  które  się  in  sinu 
jej  wzniecają. 

W  zupełnej  to  czynimy  ufności,  zdania  tego  będąc,  iż  WP.  Pan 
władzy  swojej,  którą  mu  prawa  i  prerogatywy  urzędu  swego  pozwalają, 
zażyjesz  in  abducendo  króla  JMci  polskiego  od  takiego  przedsięwzięcia, 
a  zatem  nieszczęścia  i  trudności,  które  exinde  oriri  mogą,  jako  też,  iż 
WM.  Pan  nie  zezwolisz  na  to,  aby  te  nowo  w  Polszczę  zaciągnione  re- 
gimenty hostilitates  w  państwach  Naszych  popełniały,  a  zwłaszcza 
w  księstwie  śląskiem,  czy  na  granicach  królestwa,  czy  też  przez  inną,, 
którabykolwiek  być  mogła,  przechodząc  prowincyą. 

Spodziewamy  się,  iż  WM.  Pan  osobliwie  na  ten  ostatni  punkt  re- 
fleksye  uczynić  zechcesz  i  lem  się  zaszczycamy,  że  konserwacya  Śląska 
nie  może  być  obywatelom  królestwa  polskiego  indifferens,  tak  ąuoad 
commercium  generale,  jako  też  i  co  do  pożytku  i  zysku,  który  z  przedaży 
różnych  żywności  w  tej  prowincyi  wynika,  od  tego  zwłaszcza  czasu,  ja- 
keśmy posesyę  jej  objęli. 

Superfiuum  Mi  się  być  zda,  domagać  się  o  to,  do  czego  senty- 
menta  WM.  Pana,  jako  dobrego  patryoty  incitant,  które  w  tak  wielu 
okazyach  wyświadczyłeś  i  światu  wiadome  są  i  do  których  naturalnie 
dysponowany  jesteś.  Pozwolisz  Mi  WM.  Pan  upewnienia  Go,  iż  zachowu- 
jąc ojczyznę  od  tak  krytycznej  cyrkumstancyi,  nova  Nam  WM.  Pan  dasz 
motiva  do  odnowienia  we  wszelkich  okazyach  sentymentów,  estymacyi 
i  konsyderacyi,  z  którą  jestem  etc. 
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tSA.    Fryderyk  II.  do  posła  swego,  br.  A.  Mardefelda  w  Petersburgu. 

ATP  w  Berlinie,  Rep.  XI.,  ^Russlandc,  str.  405,  koncept.     Berlin  8  maja  1745. 

Dwór  drezdeński  myśli  o  odebraniu  Prusom  Śląska,  aby  mógł  połączyć  Saksonię 
z  Polską  i  tern  łatwiej  wykonać  swe  zamiary  w  Rzpltej;  przeciw  temu  powinna 
wystąpić  Rosya,  której  Sasi  nienawidzą  serdecznie  w  głębi  swej  duszy;  król 
pruski  zaleca  na   tron  polski   ks.   Hessen-Homburg,   w  razie  gdyby  August  III. 

został  cesarzem. 

...Au  reste  ii  est  bien  silr,  qae  ce  n'est  pas  a  la  conąuete  da  da- 
che  de  Magdebonrg,  qae  les  Saxons  visent,  mais  a  celle  d'un  portion  de 
la  Silesia.  Le  premier  faisant  parti  de  reqaivalent  que  Tempire  a  donnę 
et  garanti  par  la  paix  de  Westphalen  a  ma  maison  pour  la  pertę  de  la 
Pomeranie  saedoise,  ils  concoivent  Ires  bien,  qu'il  leur  serait  tres  diffi- 
cile  de  me  Tarracher  et  presąae  impossible  de  s'en  assurer  la  possession 
paisible.  Mais  les  memes  raisons  ne  subsistant  pas  a  Tegard  de  la  Sile- 
sie,  ils  se  flattent  qa'il  leur  sera  plus  aise  d'y  faire  des  acquisitions  et 
de  les  conserver.  D'ailleurs  la  Silesie  leur  ouvrant  une  communication 
librę  avec  la  Pologne  et  facilitant  par  conseqaent  rexecution  de  leur 
desseins  par  rapport  a  ce  royaume;  les  acquisitions,  qu'ils  peuvent  faire 
dans  cette  province,  leur  conviennent  infiniment  mieux  et  leur  sont  bien 
plus  precieuses,  que  celles,  qn'on  Yondrait  leur  procnrer  partout  aillenrs 
pour  pouYoir,  quand  bon  leur  semblera,  envoyer  autant  des  troupes  sa- 
xonnes  qa'ils  yeulent  en  Pologne  et  y  etablir  une  domination  contraire 
kax  constitutions  et  libertes  de  la  Rśpublique.  Mais  par  la  m§me  raison 
la  cour  de  Russie,  si  elle  ne  consultait,  qae  ses  veritables  int^r§ts,  de- 
vrait  faire  tout  aa  raonde  pour  empSeher  les  Saxons  de  s'y  nicher,  elle 
peut  §tre  persuadóe  et  rexperience  de  ce  qui  s'est  passo  sous  le  regne 
du  feu  roi  de  Pologne,  doit  TaYolr  conyaincue,  qu'il  n'est  point  de  cour, 
qui  dans  le  fond  de  coeur  lui  veuille  plus  de  mai  et  souffre  sa  dśpen- 
dance  plus  impatiemment,  qae  celle  de  Dresde;  que  sa  souplesse  et  sa 
docilitć  presente  est  aniquement  TefTet  de  sa  faiblesse  et  qa'aussitdt 
qu'elle  se  sentira  les  reins  assez  fortes  pour  se  soutenir  par  elle  mfeme, 
elle  posera  le  masqne  et  prendra  le  mors  aax  dents;  considćration,  que 
Vous  n'oublierez  pas  dMnsinuer  a  cenx  de  Vos  amis,  qui  poarront  eu 
faire  one  bon  nsage  pour  moderer  cette  grandę  prćdilection,  qn*on  pa- 
rait  avoir  prise  pour  de  gens,  qui  le  mćritent  si  pen. 

Podewih,  Borcke. 
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P.  S.  Comme  la  cour  de  Dresde  continue  de  prendre  toutes  les 
mesures  imaginables  et  qu'elle  les  poursuit  meme  avec  plus  de  vigueur, 
que  jamais  a  Faide  de  ses  nouveaux  allids,  pour  perpetuer  dans  la  mai- 
son  de  Saxe  la  royaute  de  Polegnę,  soit  en  cas  de  mort  du  roi  d'apre- 
sent,  dont  la  constitution  ne  parait  pas  lui  promeltre  une  longue  vie, 
soit  que  ce  prince  fut  elevś  aa  trOne  imperial  et  que  l'union  des  deux 
coaronnes  sur  la  meme  tete  trouvat  trop  de  contradiction,  je  souhaite- 
rais  fort,  que  les  puissances  intśressees  a  la  conservation  du  systeme 
prdsent  de  la  Pologne,  se  concertassent  de  bonne  heure  sur  les  moyens 
de  faire  śchouer  ces  pernicieuses  vues  et  convinssent,  sans  pertę  de 
temps,  d'un  candidat,  qae  Ton  put  opposer  avec  apparence  de  succes 
aux  intrigues  de  la  cabale  saxonne.  II  est  certain,  qu'un  Piastę  con- 
yiendrait  mieux  que  tout  autre  aux  intśrfits  de  tous  les  yoisins.  Mais 
comme  ce  projet  rencontre  des  difficultśs  et  des  obstacles  presque  in- 
surmontables  et  qu'il  faut  absolument  choisir  un  candidat  etranger,  je 
n'en  connait  point,  qui  me  parut  prefśrable  au  prince  de  Hesse-Hom- 
bourg,  qui  est  actuellement  au  service  de  la  Russie.  Les  Polonais  ne 
trouveront  rien  dans  sa  personne,  qni  doive  les  en  rebuter.  Son  patri- 
moine  est  trop  petite  imporlance  pour  donner  ombrage  a,  la  nation  ou 
a  ses  Yoisins  et  pour  rapport  k  la  religion  je  crois,  que  ce  point  ne 
rencontrerait  point  de  difficulte  du  cótś  du  prince.  Je  n'ai  pas  lieu  d'ap- 
prśhender  non  plus  qu'il  fut  mai  affectionne  ń  ma  maison  ou  qu'il  prit 
des  liaisons  opposees  a  mes  interets.  Son  elevation  ne  saurait  non  plus 
causer  de  la  jalousie  a  la  cour  de  Petersbourg  et  ełle  aura  de  la  peine 
k  trouver  un  candidat,  dont  elle  puisse  se  promettre  plus  de  dśvouement 
et  de  docilitś  et  moins  de  repugnance  k  suivre  ses  impulsions.  D'ailleurs 
etant  marić  en  Russie,  cela  doit  naturellement  le  rendre  plus  agreable, 
qne  tout  autre,  a  la  cour  et  a  la  nation  et  engager  les  grandes  familles 
du  pays  non  seulement  a  concourir  de  lout  leur  credit  a  son  elevation, 
mais  encore  d'etre  attentives  aux  intrigues,  que  les  Saxons  ne  manque- 
ront  pas  de  tramer  a  la  cour,  comme  ils  ont  fait  en  1733  et  d'y  op- 
poser de  fortes  barrieres. 

Vous  ferez  bien  de  communiquer  cette  pensee  au  comte  de  Wo- 
rontzow  et  de  le  sonder,  s'il  croit  ce  projet  executable  et  agreable 
a  Timperatrice  et  si  elle  voudra  bien  Tappuyer  le  cas  existant.  Vous 
observere?z  ndanmoins  de  ne  pas  m'y  compromettre  d'abord  et  de  lui  pro- 
poser  la  chose  par  manierę  de  discours,  comme  une  idee,  qui  venait 
simplement  de  Vous-m6me  et  une  ouverture,  que  Vous  jetiez  au  hasard. 
Vous    ne    laisserez   pourtant   pas    d'gtre    attentif    de    qu'elle    facon    ii   la 
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recevra  et  comraent  ii  s'expliqtiera  la-dessus,  poiir  m'en  rendre  un  compte 
:exact  et  fidele.  Podewils,  Borcke. 

I  239.  »!nterrogatoiia«. 

ex  parte  et  actoratu  illustrissimi  ducis,  palatini  Yilnensis,  exercituum  M.  D.  Li- 
diuaniae  supremi  ducis  atque  successorum  olim  nobilis  Micbaelis  Pietkiewicz 
interrempti  et  aliorum  actorum...  contra  illustrem,  magnificum  Tarło,  palatinum 
Sandomiriensem  et  alios  citatos  in  termino  condescensionis...  in  fundo  bonorum 
Zloczów  ex  vi  decreti  tribunalis  regni  Lublinensis,  feria  sexta  post  dominicam  can- 
tate  anno  currenti  1745. 

MXXCz  w  Krakowie,  RP.  584,  str,  110-117,  kopia.  21  maja  1746. 

Ks.  M.  Radziwiff,  wda  wileński  i  hetman  p.  1.,  zarzuca  Janowi  Tarle,  wdzie 
sandomierskiemu,  cały  szereg  gwałtów,  jakicb  tenże  miał  się  dopuścić  w  trybu- 
nale lubelskim  1743  a  następnie  1744,  w  czasie  wojny  domowej  o  dobra  po 
Sobieskich,  zwłaszcza  przy  oblężeniu  Złoczowa. 

Imo.  Jako  świadek  wie,  widział  albo  słyszał,  iż  JWImć  P.  wda 
sandomierski  po  przeczytanym  dekrecie  trybunalskim,  roku  1743  ferowa- 
nym, zaraz  w  Lnblinie  na  ratuszu  publice  i  na  innych  miejscach  pry- 
watnych z  tern  się  oświadczył,  że:  >Ja  takich  dekretów  choćby  i  dzie- 
sięć było,  nie  aprenduję,  ale  zawsze  będę  grał  o  wzruszenie  onych 
i  księcia  Imci  z  fortuny  wyniszczę,  a  tymczasem  wojska  zbiorę  i  w  do- 
brach poosadzam;  ktoby  z  egzekucyą  przychodził,  każę  bić,  strzelać  i  dóbr 
nie  dam  odebrać*. 

2do.  Jako  etc.  iż  zaraz  po  tymże  dekrecie  JWImć  P.  wda  zgro- 
madzał różne  kupy  ludzi,  tak  nadwornych  od  skoligowanych  imion,  jako 
też  Tatarów,  Lipków,  Kozaków,  Węgrów,  Kurpików,  górników,  strzelców 
ze  starostw,  tudzież  oficyerów  i  żołnierzy  kompotowych  Rzpltej,  którym 
komendy  pooddawszy,  tymiż  ludźmi  zaciężnymi  i  komputowymi  miasta 
i  zamki  w  dobrach:  Kulikowie,  Kukizowie,  Jaryczowie,  Pomorzanach,  Re- 
miżowcach,  Złoczowie  i  innych  miejscach  oblokował  armatami,  hakowni- 
cami,  ręczną  strzelbą,  prochami,  granatami,  kartaczami,  spisami,  dzidami 
i  innym  rynsztunkiem  wprowadzał. 

3tio.  Jako  etc.  iż  JO.  książę  Imć  Radziwitt  nie  miał  nigdy  inten 
eyi  ludzi  z  strony  swojej  na  tradycyą  ordynować,  ale  dowiedziawszy  się 
o  imprezie  z  dyspozycyi  Imci  P.  wdy,  że  dekretu  trybunalskiego  nie 
aprenduję  i  tak  wiele  ludzi  do  opugny  zaciaj^ął  i  ordynował,  tak  dla 
utrzymowania  dekretu  trybunalskiego,  jako  też  i  dla  bezpieczeństwa 
Urzędu,  tymże  dekretem  na  tradycyą  naznaczonego,  ludzi  swoich  własnych 
nadwornych  dla  asystencyi  urzędowi  posłał. 


i. 
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4to.  Jako  etc.  iż  JW.  wda  pospólstwo  katolickie  z  miast  i  przed- 
mieść, także  gromady  ze  wsiów,  aby  z  cepami,  kosami,  dzidami  na  warty 
do  bronienia  zamku  stawali,  gwałtownie  przyniewalał  i  onych  po  kilka 
niedziel  trzymając  w  fortecach  i  po  czatach,  głodem  i  zimnem  niezno- 
śnem  morzył  tak  dalece,  że  z  murów  skakać  i  uciekać  musieli,  a  któ- 
ryby z  pospólstwa,  z  gromad  Inb  z  szlachty  czynszowych  na  wartę  iść 
się  wymawiał,  sam  przez  się  i  oficyalistów  swoich  szubienicą  i  kijmi 
odgrażał,  z  której  nędzy  kilku  ludzi  z  murów  skoczywszy,  nogi  po- 
łamali. 

5to.  Jako  etc.  iż  tenże  JW.  wda  surowe  zawsze  ordynanse  tak 
ustne,  jako  i  na  piśmie  wydawał,  że  jeżeli  ktokolwiek  przystąpi  czyli  to 
z  urzędem,  czy  bez  urzędu  do  dóbr  którychkolwiek,  aby  z  armat  i  z  rę- 
cznej strzelby  strzelali,  bili  i  jako  najmężniej  obstawali,  deklarując  im  za 
to  znaczne  nadgrody. 

6to.  Jako  etc.  iż  tegoż  dnia  zaczynającej  się  kondescenzyi,  gdy 
kilku  szlachty  posłano  z  Żółkwi  do  Kulikowa  dla  zapisania  stancyi  na 
Imci  p.  sędziego,  dwóch  szlachty,  nie  spodziewając  się  żadnej  imprezy, 
zajechali  do  miasta  i  zaraz  ich  uchwycono,  konie,  pistolety,  suknie  i  inne 
rzeczy  pozabierano  i  do  kurdygardy  wtrącono,  trzeciego  zaś  szlachcica 
aż  do  Mierzwicy,  strzelając  za  nim  i  z  spisami  pędząc,  goniono. 

7mo.  Jako  etc.  Gdy  urząd  grodzki  łucki  z  woźnym  tylko,  dwoma 
szlachtą  i  dwoma  plenipotentami  księcia  [jechał]  z  Żółkwi  do  Kulikowa  na 
termin  kondescensyi,  to  jest,  na  dzień  dziesiąty  miesiąca  lutego  1 744  przy- 
padającej, spokojnie  i  bez  żadnej  broni  jadących  furwacht  z  kilkunastu 
ludzi  bronią  i  znakami  wojennymi  opatrzony  na  trakcie  publicznym  sto- 
jący, wypytując  się,  dokądby  jechali,  zatamował  i  zatrzymać  się  kazał, 
póki  znać  nie  dadzą  do  komendy,  w  Kulikowie  będącej. 

8vo.  Jako  etc.  iż  tenże  furwacht  z  przodu  i  z  tyłu  otoczywszy  Imci 
p.  oficyalistę,  gdy  już  na  grunt  kulikowski  przyjechał,  znowu  powtórnie 
zatamował,    dając   znać    do    komendy  na  ten  czas  w  Kulikowie  będącej. 

Ono.  Jako  etc.  iż  Imć  p.  Leyski,  kapitan  regimentu  łanowego  kom- 
putowego  i  Imć  p.  Laskowski,  chorąży  regimentu  tegoż,  z  innemi  wielu 
osobami  wyjachawszy,  z  tem  się  Imci  p.  oficyaliście  deklarowali,  że  mają 
surowy  ordynans,  aby  żadnego  oficyalisty  do  miasta  i  przedmieścia  ku- 
likowskiego,  okrom  ze  strony  swojej  przejeżdżającego,  nie  dopuścili,  a  gdy 
Imć  p.  oficyalista  łucki  z  strony  JO.  ks.  Imci  jadący  rezolwował  się  na 
to  i  przy  gościńcu  publicznym,  ile  że  na  gruncie  kulikowskim,  zapisać 
akt,  nie  mając  Imc.  dyskrecyi  na  tęgość  mrozów  i  zawieruchy  śnieżne, 
ledwie  w  chałupie  pustej,  przy  drodze  będącej,  akt  zapisać  dopuścili. 
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lOmo.  Jako  etc.  iż  po  zapisanym  akcie  dopiero  kwaterę  na  przed- 
mieściu kulikowskiem  przeciwko  bramy,  bez  gospodarza  stróża  i  bez  ża- 
dnej posiagi  będącą,  naznaczyli  Imci  p.  oficyaliście,  ludziom  jednak  ani 
do  miasta  dla  kopienia  wiktuałów,  ani  do  wody  przystępu  nie  dali, 
»werdo«  ustawicznie  wołając  i  strzelaniem  grożąc,  jakoby  pod  wartą 
trzymając. 

limo.  Jako  etc.  iż  taż  komenda  kulikowska  czyli  na  despekt  Imci 
p.  sędziego,  czyli  na  imprezę  jaką  armatę  wielką  żelazną,  nabitą,  na  wa- 
łach kulikowskich  ex  opposito  okien  samych  tejże  rezydencyi  Imci  p.  sę- 
dziego wyrychtować  kazała. 

12mo.  Jako  etc.  iż  Imć  p.  oficyalista  łącki  przez  trzy  dni  wy- 
trzymał, oczekując  bytności  drugiego  Imci  p.  oficyalisty  ze  strony  Imci 
p.  wdy  deklarowanego,  a  gdy  się  nie  m^ł  doczekać,  po  kontro wersyach 
prawnych  i  odstąpieniu  od  sprawy  Imci  p.  wdy  tegoż  Imci  p.  wdę  pu- 
blikować rozkazał,  a  potem  w  kilka  godzin  tradycyą  dobra  Kulików 
z  przyległościami  podał  i  obwołać  kazał. 

IStio.  Jako  etc.  Gdy  jeszcze  jurysdykcya  i  bezpieczeństwo  sądowe 
trwało,  ani  deklaracya  przeniesienia  jurysdykcyi  do  inszych  dóbr  nie  na- 
stąpiła, żołnierze  różni  tak  komputowi,  jako  i  zebrani  z  strony  Imci  p. 
wdy  w  mieście  Kulikowie  będący,  w  kilka  linii  uszykowawszy  się,  gdy 
szlachta  ziemianie  do  odebrania  posłuszeństwa  i  zasiadania  posesyi  z  strony 
JO.  księcia  Imci  Radziwiłła  wjeżdżali,  zaraz  wielki  tumult,  huk  i  strze- 
lanie słyszane  było. 

14to.  Jako  etc.  iż  pomienieni  żołnierze  z  strzelbą,  spisami  i  sza- 
blami na  pomienioną  szlachtę  tumultem  się  rzuciwszy,  nieboszczyka  Imci 
p.  Michała  Pietkiewicza  śmiertelnie  kilka  razy  postrzelili,  z  których  postrza- 
łów w  boleściach  wielkich  zostając,  w  tydzień  czyli  półtory  niedzieli 
umarł,  jako  obdukeya  i  prezenta  ciała  obszerniej  opiewa. 

loto.  Jako  etc.  iż  ciż  żołnierze  pp.  Jana  Duczkiewicza,  Wincentego 
Radziewicza.  Marcina  Szachnę,  Michała  Kudryka,  Jana  Jankowskiego,  Jana 
Tarnawskiego,  Józefa  Tkasza,  Dawida  Dawidowicza,  Musztafę  Ulana,  kulmi 
i  glutami  rzniętymi  z  niebezpieczeństwem  życia  i  kalectwem  pryncypal- 
nych  części  ciała  postrzelali,  spisami,  szablami  pokłóli,  pokrwawili,  rany 
pozadawali,  konie,  pistolety  i  inne  rzeczy  pozabierali,  niektórych  gołych 
tylko  porzuciwszy. 

16to.  Jako  etc.  iż  ciż  żołnierze  JW.  Imci  p.  wdy  postrzegłszy  pie- 
chotę JO.  księcia  Imci  od  wsi  Kościejowa  marszem  wolnym,  już  po  tra- 
dycyi,  do  miasta  idąca,  hurmem  uciekać  poczęli,  jednakże  t?.k  w  mieście 
przy    pomienionej  akcyi,   jako  też    w  rejterowaniu    się,  ognia    z    ręcznej 
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strzelby  więcej,  jak  około  sta  razy,  dali;  piechota  zaś  księcia  Imei  i  konn 
ludzie  spokojnie,  bez  najmniejszego  strzelania,  zwyczajnym  marszem  da 
miasta  Kulikowa  weszli  i  żadnych  rzeczy,  ani  fantów,  ani  koni  nie  zastali 
i  nie  brali. 

17mo.  Jako  etc.  iż  Imci  p.  kapitan  Leyski  tak  z  tymi  ludźmi 
z  Kulikowa  następującymi,  jako  z  innymi  w  Kulikowie  będącymi,  znowu 
się  ufortyfikował  i  zamknął,  armaty,  kulmi  i  kartaczami  ponabijane,  po 
wałach  porostawiał  i  rezystencyą  tak  sądowi  przychodzącemu,  jak  i  szlachcie 
asystującej  dad  usiłował. 

18vo.  Jako  etc.  iż  Imci  p.  wda  sandomierski  uczyniwszy  takową 
do  obrony  dyspozycyą,  sam  wieczorem  późno  z  Kukizowa,  zostawiwszy 
komendę  Imć  p.  Leyskiemu,  kapitanowi  regimentu  łanowego,  wyjechała 
ale  przestraszeni  wszyscy  żołnierze  odjazdem  Imci  p.  wdy  w  nocy  pou- 
ciekali, drudzy  nawet  na  folwarku  między  wałami  zamknięci,  z  wałów 
się  pos puszczali,  ani  Imć  p.  komendant  onych  utrzymać  mógł  i  tak 
miasto  Kukizów  wolne  zostawili. 

19no.  Jako  etc.  iż  z  tych  żołnierzy,  którzy  z  Kukizowa  wyszli,  je- 
dni udali  się  do  Imci  p.  wdy,  między  którymi  i  komputowych  tak  wiele 
znajdowała  się,  drudzy,  a  osobliwie  góralów  ze  stu  zbuntowanych,  obronną 
ręką  w  swoją  drogę  poszli;  komputowych  zaś  część  znaczna  do  Lwowa 
udała  się;  po  których  lubo  Imć  p.  wda  posyłsJ,  aby  się  wrócili  na  dal- 
szą obronę,  ale  JW.  Imć  p.  hetman  w.  k.,  pod  ten  czas  we  Lwowie 
znajdujący  się,  widząc,  że  to  przeciwko  prawu  dzieje  się,  ordynansem 
swoim  zabronił  powracać  i  jako  komputowym  przy  garnizonie  lwowskim 
bawić  się  rozkazał. 

20mo.  Jako  etc.  iż  za  przybyciem  Imci  p.  oficyalisty  do  Kukizowa 
żadnych  żołnierzy  nie  było  i  tam  tradycya  nemine  impugnante  nastąpiła, 
tylko  się  znajdowali  komputowi,  Imć  p.  kapitan  Leyski  i  Imć  p.  cho- 
rąży Laskowski,  którzy  przed  przybyciem  urzędu  zebrawszy,  co  mogło 
być,  koni  i  wołów  w  mieście,  harmaty  i  moździerze    wyprawili. 

21mo.  Jako  etc.  iż  po  nastąpionej  tradycyi  uskarżali  się  mieszcza- 
nie kukizowscy  o  zabranie  koni  i  wołów  pod  harmaty,  dlaczego  ludzie 
księcia  Imci,  z  ochoty,  bez  żadnego  ordynansu,  za  temiż  podwodami  po- 
skoczyli  i  aż  pod  Kutkorzem  dogonili,  gdzie  ludzie  przy  harmatach  bę- 
dący umknęli  się,  a  ludzie  księcia  Imci  woły  i  konie  z  harmatami  za- 
brali, wiolencyi  zaś  żadnej,  przy  zabraniu  tych  koni  i  wołów,  nikomu 
nic  nie  uczynili 

22do.  Jako  etc,  iż  Imć  p.  Stanisław  Trzciński,  dworzanin  JW.  Imci 
p.  wdy  sandomierskiego,  nie    był   raniony  od  ludzi  JO.  księcia  Imci,  ale 
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W  mieście  Kukizowie  trafnnkiem  przypadkowym,  gdy  broń  na  stole  bę- 
dącą nieostrożnie  odsuwał,  sam  siebie  w  ndo  postrzelił,  i  to  kilką  dniami 
przed  terminem  kondescenzyi. 

23tio.  Jako  etc.  iż  ladzie  JO.  księcia  Imci  pp.  Turzańskiego,  Ta- 
tomira  i  Dzwonowskiego  ani  w  areszcie  nie  mieli,  ani  ranili,  tem  bar- 
dziej nie  pozabijali  i  owszem  ani  ich  znają  ani  wiedzą,  gdzie  się  znaj- 
dować mogą,  ile  że  i  żadnego  ani  postrzelili,  nie  tylko  zabili. 

24to.  Jako  etc.  iż  komenda  i  ludzie  JW.  Imci  p.  wdy  sandomier- 
skiego w  mieście  Jaryczowie  poczyniwszy  różne  wiolencye  ludziom  po- 
dróżnym, także  mieszkańcom  i  przedmieszczanom,  huków,  strzelania,  tu- 
multów w  dzień  i  w  nocy  na  gościniec  wypadając,  narobiwszy,  także 
z  tamtych  dóbr  ustąpili,  amunicyą  i  wszystkie  rzeczy  swoje  zabrali  i  do 
Jaryczowa  wolny  przyjazd  urzędowi  zostawili. 

25to.  Jako  etc.  iż  ludzie  Imci  p.  wdy  sandomierskiego,  uczyniwszy 
między  sobą  scysyą  i  poswarki,  jedni  do  Złoczowa  poszli,  a  drudzy  oder- 
wawszy się  kupami  swawolnemi,  po  różnych  traktach,  dniem  i  nocą  je- 
ździli, ludzi  niewinnych,  podróżnych,  niższej,  wyższej  kondycyi,  nie  ma- 
jąc nad  sobą  komendyera,  napadali,  napastowali,  strzelali,  bili,  obdzierali, 
pretekst  na  siebie  biorąc,  że  są  ludzie  księcia  Imci,  pod  należytą  ko- 
mendą i  posłuszeństwem  w  jednem    maszerowaniu  i  w    kupie   zostawali. 

26to.  Jako  etc.  iż  w  mieście  Złoczowie  JW.  Imć  p.  wda  sando- 
mierski wszystkich  swoich  ludzi,  tak  komputowych,  jako  i  zaciężnych 
zewsząd  zgromadziwszy,  których  było  na  dwa  tysiące,  miasto  i  zamek 
harmatami,  prochami,  kulami,  granatami,  spisami,  cepami,  kosami,  kło- 
dami sosnowemi  i  dębowemi,  na  usiach  (s)  około  murów  zawieszonemi, 
ufortyfikowawszy,  sam  tychże  ludzi  komenderował,  oponując  się  przeciwko 
dekretowi  trybunalskiemu  i  następującej  kondescenzyi,  a  gdy  ludzie  JO. 
księcia  Imci  Radziwiłła  zwyczajnym  czasem  dla  otwarcia  bramy  na 
przybycie  urzędowe  przyszli,  a  za  niemi  i  urząd  wjechawszy,  do  trądy cyi 
przystąpił,  JW.  Imć  p.  wda,  wybiegszy  na  wały,  ognia  z  harmat  dawać 
kazał,  granaty  na  miasto  dla  zniszczenia  tegoż  miasta  rzucać  komende- 
rował, ludzi  swoich  gromił  i  koniecznie  do  dawania  ognia  przynaglał,  aż 
ledwo  za  perswazyą  Ichmościów  skoligowanych  swoich  od  tejże  zawzię- 
tości supersedował. 

27mo.  Jako  etc.  iż  ludzie  JW.  Imci  wdy  z  różnych  krajów  zgro- 
madzeni tak  w  zamku  złoczowskim,  jako  i  po  traktach,  eksorbitowali, 
rebelizowali,  sami  między  sobą  kłócili  się,  kaliczali  i  zabijali,  naostatek 
przez  własne  wyłomanie  się  z  komendy   dezertowali. 
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28vo.  Jako  etc.  iż  górale  wszyscy,  których  w  zamku  złoczowskim 
było  kilkuset,  zbuntowawszy  się,  na  samegoż  JW.  Imci  p.  wdę  porwali 
się,  wartę  w  bramie  stojącą  wyciąć  chcieli,  do  których  sam  JW.  Imć 
p.  wda  z  harmat  ognia  dawać  kazał  i  ledwie  ich  Ichmc.  dworzanie 
przy  tern  będący  umitygowali  i  ukontentowali,  z  których  jednak  większa 
połowa  górali  dalej  w  służbie  być  nie  chciała. 

29no.  Jako  etc.  iż  około  zamku  złoezowskiego  nie  było  żadnych 
wart  JO.  księcia  Imci  i  owszem,  straże  i  warty  trzymali  JW.  Imci  p. 
wdy  ludzie;  obwach  JO.  księcia  Imci  w  mieście  i  za  miastem  przy 
folwarku  stojący  w  niwczem  ludzi  JW.  Imci  p.  wdy  nie  zaczepiał,  ale 
wszelką  dał  wolność  wszystkim  osobom  z  zamku  złoezowskiego  wyjacha- 
nia  i  wyjścia. 

30mo.  Jako  etc.  iż  JO.  książę  Imć  przez  zacne  osoby  przedtem 
i  potem,  po  kilka  razy,  JW.  Imci  p.  wdę  sandomierskiego  upraszał,  aby 
nie  pragnąc  rozlania  krwi  i  ruiny  miasta,  z  honorem  swoim  z  zamku 
złoezowskiego  dobrowolnie  ustąpił,  czego  żadną  miarą  uczynić  nie  chciał 

31mo.  Jako  etc.  iż  JW.  Imć  p.  wda  sandomierski,  wszelkiem  sta- 
raniem, posyłaniem  pieniędzy  i  podarunków  u  postronnych  sąsiedzkich 
potencyi  usiłował  o  to,  aby  mógł  mieć  wojskowe  dla  utrzymania  pry-, 
watnego  interesu  swego  pomocy,  starając  się  u  Imci  p.  Lowendala,  u  Imci 
p.  Ostena  i  innych  i  z  tem  się  odgrażał,  że  zmocniwszy  się,  księcia 
Imci  Radziwiłła  i  z  ludźmi  jego  aż  za  Żółkiew  wypędzi  i  Żółkiew  od- 
bierze, którą  pogłoską  posesorowie  dóbr  żółkiewskich  wielce  potrwożeni 
byli  i  depozyta  swoje  w  mieście  Lwowie  w  klasztorach  i  monasterach 
składali. 

32do.  Jako  etc.  iż  podczas  prezenty  sumy  w  grodzie  lwowskim, 
vigore  dekretu  trybunalskiego  anni  1743  na  wykupno  dóbr  do  liczenia 
przysądzonej,  gdy  tejże  sumy  JW.  Imć  p.  wda  sandomierski  odbierać 
nie  chciał,  kilkunastu  szlachty,  między  którymi  pryncypalnych  Imci  p. 
Baryczkę  i  Pawła  Winiarskiego,  upoić  kazawszy  i  pieniądze  im  rozdawszy, 
na  kancelaryą  lwowską  nasłał,  którzy  z  tumultem  i  hałasem  wpadszy, 
publikatę  tamować  chcieli,  na  Imci  p.  susceptanta  i  inne  osoby  przegra- 
żali  się. 

33tio.  Jako  etc.  iż  JW.  Imć  p.  wda  sandomierski  przez  się  czyli 
subordynowane  osoby,  jako  to,  Imci  p.  Jaworskiego,  p.  Winiarskiego  sub- 
ministrował,  aby  przeciwko  JO.  księciu  Imci  i  ludziom  jego  protestacye 
po  grodach  o  jakoweś  niby  wiolencye,  kalumnie,  z  ujmą  honoru  czynili, 
w  ozem  przy  dekretach  trybunalskich  protegować  ich  i  ekspens  łożyć 
deklarował. 


DOKUMENTY,    ROK    1745.  563 

34to.  Jako  etc.  iż  w  tych  wszystkich  okazyach,  podczas  urzędo- 
wnej  tradycyi,  tiolenter  z  strony  JW.  Imci  p.  wdy  atentowanych,  znaj- 
dowali się  oficyerowie  i  ludzie  komputowi  regimentu  łanowego  Rzpltej, 
to  jest,  Imć  p.  Leyski,  kapitan,  Imć  p.  Laskowski,  chorąży,  Johann  We- 
den,  Johann  Winktor,  Johann  Szczynów,  Kasper  Jabłoński,  Franciszek 
Łążeński,  Johann  Kowalski,  Sobastyan  Katyński,  Johann  Zanik  i  innych 
wielu,  samemu  Imci  p.  wdzie  i  Ichmciom  komendyerom  lepiej  wiado- 
mych, do  pomienionych  akcyi  prawem  publicznem  zakazanych,  mieszają- 
cych się. 

35to.  Jako  etc.  iż  gdy  Imć  p.  wda  sandomierski  po  nastąpionej 
tradycyi  z  zamku  złoczowskiego  wyjeżdżał,  żadnej  ni  od  kogo  przeszkody 
a  tem  bardziej  wiolencyi  ani  JW.  Imci  p.  wdzie,  ani  ludziom  jego, 
owszem  wszelka  obserwancya  i  modestya  dla  Imci  p.  wdy  zachowana 
była,  nawet  i  podwód,  wiele  tylko  potrzebował,  ze  Złoczowa  dać  rozka- 
zano i  jako  dopiero  po  wyjeździe  Imci  p.  wdy  garnizon  księcia  Imci 
wszedł  do  zamku. 

36ło.  Jako  etc.  iż  po  ekspirowanej  posesyi  JW.  Imci  p.  kuchmi- 
strza kor.  1)  w  dobrach  Żółtańcach,..  JW.  Imć  p.  wda  sandomierski,  nie 
mając  żadnego  prawa  do  tych  dóbr,  czasu  w  protestacyi  i  terminie  wy- 
rażonego, do  tychże  dóbr  Żołtaniec  nasłjJ  Imci  p.  Jankowskiego,  regi- 
mentu łanowego  kapitana,  z  innymi  oficyerami,  unteroficyerami  i  żołnie- 
rzami komputowymi,  do  zajechania  tychże  dóbr,  którzy  zajechawszy  po- 
mienione  dobra  i  przez  czas  niemały  tam  się  bawiąc,  poddanych  bili,  do 
posłuszeństwa  przymuszali,  na  warty  wypędzali,  prowianty  sobie  dawać 
kazali  i  różne  wiolencye,  szkody  poczynili. 

37mo.  Jako  etc.  iż  JO.  książę  Imć  Radziwiłł  komendyerom  i  lu- 
dziom swoim  zawsze  we  wszelkich  okazyach  wydawał  ordynanse,  aby 
jako  najskromniej  się  sprawowali,  nie  strzelali.  Jakoż  w  samej  rzeczy  tak 
się  obchodzili. 

38vo.  Jako  etc.  Iż  JW.  Imc.  p.  wda  sandomierski  kilku  dniami 
przed  tradycyą,  tak  w  Kukizowie,  jako  i  w  Złoczowie,  kazał  strzelać  ku- 
lami z  armat  i  po  drogach  znaki  kłaść,  doświadczając,  jakby  były  armaty 
donośne;  co  cum  periculo  magno  było  i  podróżnych  ludzi,  jako  i  prze- 
ciwko prawu,  de  abusu  hombardarum  et  securiłate  dróg  publicznych  po- 
stanowionemu. 

M  Gozdzki. 
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240.  »Responsoria« 

ex  parte  illustrium  et  magnificorum  Tarfów,  palatinorum  sandomiriensium  con- 
iugum,  actorum  et  citatorum,  contra  illustrissimum  ducem  RadziwiW,  palatinum 
Yilnensem,  supremum  exercituum  M.  D.  Lithuaniae  ducem  et  interrogatoria 
eiuB  sub  tractu  condescensionis  in  fundo  bonorum  Z/oczów,  ex  mente  decreti 
tribunalis  anno  praesenti  agitatae,  conscripta  et   ad  auscultandum  inguisitiones 

porrecta. 

MXXCz  w  Krakowie,  RP,  684,  str.  118—122,  kopia.  Czerwiec  1745. 

Jan  Tarto,  wda  sandomierski,  odpiera  zarzuty,  uczynione  mu  przez  ks.  M.  Ra- 
dziwiUa,  twierdząc,  że  cale  jego  postępowanie  by/o  ludzkie  i  zgodne  z  prawem, 
a  tylko  ks.  Radziwiłł  wyzyskiwał  z  całą  bezwzględnością  swe  stanowisko,  wpływy 
i    znaczenie  i   opanował  dobra  po  Sobieskich   nie    legalnie,    ale  drogą  gwałtu 

i  przemocy. 

Ad  Imum.  Jako  świadek  wie  etc.  że  JW.  wda  sandomierski  jako 
przy  czytaniu  dekretu,  w  roku  przeszłym  ^)  w  Lublinie  nastąpionym,  na 
ratuszu  nie  był,  tak  przeciwko  dekretowi  trybunalskiemu  nic  nie  mówił, 
ani  się  z  tem  nie  oświadczał,  że  wojska  księcia  Imci  Radziwiłła  spro- 
wadzać będzie,  albo  strzelać  i  bić  każe,  obronę  zaś  przeciwko  dekretom, 
z  mocy  prawa  nastąpionym,  konslytucya  z  roku  1726  stała  dla  wszyst- 
kich ostrzegła.  Ten  zaś  punkt  jako  żadnej  na  niego  niemasz  protesta- 
cyi,  tak  w  interrogatoryach  mieścić  się  nie  powinien. 

Ad  2dum.  Jako  świadek  etc.  iż  po  nastąpionym  w  roku  przeszłym 
dekrecie  trybunału  JW.  wda  sandomierski,  przychylając  się  do  konstytu- 
óyi  wyżej  wspomnianej,  terminy  przeciwko  temuż  dekretowi  powydawał, 
sam  zaś  nie  wpierw  ^)  ludzi  na  obronę  swoje  sprowadził,  aż  miał  wprzód 
wiadomość,  że  książę  Imć  dla  atakowania  dóbr  i  osoby  JW.  wdy  tak 
z  Korony,  jako  i  W.  Ks.  L.,  kilka  tysięcy  ludzi  nadwornych  i  żołdem 
Rzpltej  żyjących,  prowadził.  JW.  zaś  wda  sandomierski  nie  do  żadnego 
ataku,  ale  tylko  dla  obrony  swojej  kilkadziesiąt  ludzi  miał  w  Złoczowie, 
zaś  w  Kukizowie,  gdzie  ordynaryjne  rezydencye  JW.  wdy  sandomier- 
skiego bywały,  armata  i  inne  amunicye  te  przez  cały  trakt  posesyi  JW. 
wdy  sandomierskiego  zawsze  były.  Oficyerowie  zaś  regimentu  łanowego, 
jako  to  Imć  p.  Laskowski  przy  JW.  wdzie  jako  generale  swoim 
zostawał. 

Ad  Stium.    Jako  świadek  etc.    że    urząd  grodzki  łucki  nie  pierwej 


t)  1744  r. 

*)  W  rkpsie  wyraz  nieczytelny. 
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dobra  tradowaJ,  ale  je  kilka  tysięcy  ludzi,  od  księcia  Imci  Radziwiłła 
sprowadzonych,  ^ałtownie  wprzód  odbierali  w  Jaryczowie,  zaś  Remi- 
iowcach  i  Roropcn  toż  o/ficium  grodzkie  łnckie  i  nie  postało,  ale  że 
gwałtowna  odebrała  ręka,  JW.  zaś  wda  sandomierski  szlachtę  tylko  dla 
opngny  po  wszystkich  folwarkach  pozostawiał. 

Ad  4tum.  Jako  świadek  etc.  że  JW.  wda  sandomierski  do  zamków 
i  folwarków  na  warty  ludzi  gwałtem  brad  nie  kazał,  ani  ludziom  szubie- 
nicą i  kijmi  nie  odgrażał,  ani  ludzie  z  muru  nóg  nie  łamali  i  cyrulicy 
ich  nie  leczyli. 

Ad  5tutn.  Jako  świadek  etc.  iż  JW.  wda  sandomierski  żadnych 
ordynansów  surowych  do  atakowania  ludzi  księcia  Imci  Radziwiłła, 
strzelania,  z  armat  bicia  nie  dawał  ani  za  to  nadgrody  nie  obiecywał. 

Ad  6łum.  Jako  etc.  iż  przy  zaczęciu  w  Kulikowie  kondescenzyi 
ludzi  kilkunastu  zbrojnych,  trunkiem  napitych,  do  miasta  Kulikowa  wpa- 
dli, hałasy  czynili,  którym  się  naówczas  żadna  nie  stanęła  krzywda. 

Ad  7mum.  Jako  świadek  wie  etc.  iż  urząd  grodzki  łucki  żadnej 
wiolencyi  od  ludzi  JW.  wdy  sandomierskiego  nie  miał,  ani  w  Kulikowie 
żadnej  armaty  nie  miał,  ani  hakownicy  żadnej  do  Imci  p.  oficyalisty  nie 
rychtowano,  bo  jej  tam  żadnej  nie  było. 

Ad  Smtm.  Toż  samo,  ut  supra  in  puncło  7mo. 

Ad  9num.  Jako  świadek  wie  etc.  że  Imć  p.  Leyski,  naówczas 
w  służbie  francuskiej  zostający,  do  Imci  p.  oficyalisty  grodzkiego  łuckiego 
nie  wyjeżdżał,  Imć  p.  zaś  Laskowski  w  Kulikowie  nie  był  ani  o  żadnym 
ordynansie  jakimsi  surowym,  niby  od  JW.  wdy  sandomierskiego  wyda- 
nym, nie  powiedał  i  jako  zapisania  aktu  temuż  oficyaliście  grodzkiemu 
łuckiemu  nie  broniono,  ponieważ  temuż  oficyaliście  kilka  tysięcy  ludzi 
księcia  Imci  Radziwiła  asystowało  i  pierwej  zawsze  ciż  ludzie  gwałto- 
wnicy  urzędnicy  (s)  zawsze  rum  czynili. 

Ad  lOmum  et  llmum.  Jako  świadek  wie  etc.  iż  Imci  p.  oficyali- 
ście kto  miał  stróża  naówczas  dawać,  kiedy  już  gwałtownie  posesya  JW. 
wdzie  sandomierskiemu  odebrana  była,  kupienia  zaś  wiktuałów  ani  wody 
nie  broniono,  kiedy  się  już  ludzie  księcia  Imci  Radziwifia  rządzili,  ani 
komenda  knlikowska,  której  żadnej  nie  było  armaty,  jako  żywo  tam  bę- 
dącej, rychtować  nie  kazała. 

Ad  12tnum.  Jako  etc.  iż  Imć  p.  oficyalista  grodzki  łucki  na  o/fi- 
cium JW.  wdy  sandomierskiego  nie  czekał  trzy  dni,  ale  pierwej  ludzie 
gwałtownie  dobra  odebrali,  a  potem  tenże  oficyalista  grodzki  łucki  trady- 
cyą  napisał. 

Ad  IStiutn.   Jako  świadek  wie  etc.    że   ludzie  księcia  Imci  Radzi- 
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wiłła,  komputowi  nadworni,  górale,  Kurpiki,  Lipkowie  i  różnych  zacią- 
gów, szlachtę  dla  opugny  JW.  wdy  sandomierskiego  zostawioną  atako- 
wali, strzelali,  bili,  kaleczyli,  na  śmierć  zabijali. 

Ad  14tum.  Jako  etc.  że  Imć  p.  Michał  Pietkiewicz  przy  gwałto- 
wnym najeździe  Kulikowa  od  samychże  ludzi  księcia  Imci  Radziwiłła 
zraniony  i  skaleczony  został. 

Ad  15tum  et  16łum.  Jako  etc.  iż  ludzie  JW.  wdy  sandomierskiego, 
których  bardzo  mało  było,  ludzi  księcia  Imci  nie  strzelali,  ani  szablami 
nie  kłóli,  ani  koni  i  rzeczy  nie  zabierali  i  jeżeli  jako  mała  garstka  ludzi 
szczególnie  tylko  dla  opugny  zostawieni,  uchodzili,  toż  już  uchodząc 
wiolencyi  żadnej  księcia  Imci  nie  czynili  ludziom. 

Ad  17mum  et  18vum.  Jako  etc.  iż  Imć  p.  Leyski  w  Kulikowie 
się  żadną  armatą  nie  fortyfikował,  bo  jej  tam,  jako  wyżej  rzeczono,  nie 
było,  ani  żadnej  rezystencyi  urzędowi  grodzkiemu  łuckiemu  nie  czynił; 
jeżeli  zaś  ludzie  z  Kulikowa  wyszli,  to  znać,  że  żadnego  ordynansu  od 
JW.  wdy  sandomierskiego  nie  mieli. 

Ad  19  num  et  20  mum.  Jako  świadek  etc.  iż  ciż  ludzie,  którzy 
wyszli  z  Kulikowa,  jeżeli  do  Lwowa  poszli,  toć  w  Kukizowie  żadnej  wio- 
lencyi czynić  nie  mogli,  Imć  p.  zaś  oficyalista  grodzki  łucki,  jeżeli  tra- 
dycyą,  niby  jej  nikt  nie  opugnował,  napisał,  bo  pierwej  ludzie  księcia 
Imci  Radziwiłła  gwałtem  wpadszy,  szlachtę  do  opugny  zostawionych  za- 
brano i  więziono. 

Ad  21mum.  ...iż  jeżeli  pod  armaty  ludzie,  woły  i  konie  do  Złoczowa 
tylko  wzięte,  bez  żadnej  wiolencyi,  pod  własną  armatę  JW.  wdy  sando- 
mierskiego, że  zaś  ludzie  księcia  Imci  Radziwiłła  z  ochoty  na  rabunek 
i  gwałtowne  wzięcie  armat,  pokłócie,  pokaleczenie  ludzi  i  pozabijanie 
szlachty,  a  bardziej  za  ordynansem  księcia  Imci  udali  się,  za  taką  ochotę 
książę  Imć  odpowiedzieć  powinien,  ile  że  te  wiolencye  na  cudzym  grun- 
cie kutkorskim  [spełnione  zostały]. 

Ad  22dum.  Jako  etc.  Imć  p.  Trzciński  szlachcic  do  opugny  wy- 
muszonej (s),  a  nie  dworzanin  JW.  Imci  p.  wdy  sand.  sam  siebie  nie  po- 
strzelił ^),  ale  od  ludzi  księcia  Imci  Radziwiłła,  jako  dedukcya  opiewa, 
dzidą  w  krzyż  pchnięty  i  dotąd  w  słabości,  z  niebezpieczeństwem  życia 
zostający,  innych  zaś  szlachty  pozabijanych  trupy  na  wiosnę  ze  stawów 
powypływały,  na  którem  to  miejscu  odważnych  Nazareńka  i  Skrypnie- 
żeńka  śmiertelnie  dzidami  skłóto. 

Ad  23tmm.    Jako  etc.    iż  szlachetni    Imć  panowie  Turzański,  Dzi- 


1)  w  rkpsie:  postrzegl. 


DOKUMKNTY,    ROK    1745.  567 

wonowski  pod  Kulikowem  śmiertelnie  ranieni,  Imć  p.  Turzański  i  Dzi- 
wonowski  zabici,  których  ciała  nie  wiedzieć,  gdzie  popodziewano,  Imć  p. 
zaś  Tatomir  z  tych  razów  ledwie  się  wygoił. 

Ad  24tum  et  25tum.  Jako  świadek  etc.  iż  ludzie  JW.  Imci  p.  wdy 
sand.  żadnych  wiolencyi,  gwałtów  w  dobrach  Jaryczowie  nie  czynili, 
z  armat  tam  nie  będących,  ani  z  strzelby  ręcznej  nie  strzelali,  bo  tam 
żaden  człek  JW.  Imci  p.  wdy  sand.  i  nie  postał,  ani  ci  się  ludzie  wdy 
sand.  niby  się  zbuntowawszy,  ludziom  po  traktach  żadnej  wiolencyi  nie 
czynili,  ani  się  za  ludzi  księcia  Imci  Radziwiłła  nie  udawali,  ale  to  lu- 
dzie księcia  Imci  właśni,  których  było  podostatek  z  różnych  zaciągów, 
prawnie  zakazanych,  na  to  się  rezolwowali. 

Ad  26tum  et  27  et  28.  Jako  etc.  że  w  zamku  złoczowskim  dwa 
tysiące  ludzi  zmieścić  się  nie  może  i  jeżeli  Imć  p.  wda  sand.  kilkudzie- 
siąt  ludzi  dla  obrony  zdrowia  i  życia  swego  konserwował,  ale  ci  ludzie 
żadnej  wiolencyi  ludziom  księcia  Imci  nie  czynili  i  w  Złoczowie,  jak 
przyjechał  Imć  p.  oficyalista  grodzki  łucki  do  tradycyi  pierwej,  tak  Imć 
p.  Chmielowskiego,  gubernatora  złoczowskiego,  jako  i  szlachtę  dla  opu- 
gny  zostawioną  pod  wartę  wzięto  i  powiązaną  inkarcerowano,  ludzie  zaś 
JW.  wdy  sand.  przeciwko  nimże  nie  rebelizowali,  ani  buntów  nie  czy- 
nili, ani  się  sami  nie  bili  i  nie  kaleczyli,  a  nareszcie,  choćby  tak  było, 
stądby  JO.  książę  Imć  Radziwiłł  żadnej  krzywdy  nie  miał. 

Ad  29num,  30mum  et  31mum.  Jako  świadek  etc.  iż  nie  tylko 
około  zamku  złoczowskiego,  ale  wszędzie  po  traktach  i  zewsząd  ludzie 
księcia  Imci  Radziwiłła  do  kilku  tysięcy  zgromadzeni  najprzód  różne 
zaczepki  czynili,  rogatki  umyślnie  dla  zaczepki  podsuwali,  straże  dzienne 
i  nocne  około  zamku  circiter  przez  niedziel  sześć  odprawowali,  koligatów 
i  różnych  JW.  Imci  p.  wdy  sand.  przyjaciół  dla  większego  umartwienia 
nie  dopuszczali,  ludzi  z  zamku  dla  pożywienia  wychodzących  łapali, 
więzili,  odzierali  i  lobo  przez  różnych  godne  osoby  JW.  wda  do  księcia 
Imci  rekwizycye  czynił,  aby  od  (s)  tych  wiolencyi  poprzestano,  jednak  te 
rekwizycye  żadnego  skutku  nie  odebrały,  ale  owszem  coraz  to  większe 
a  większe  czyniono.  JW.  zaś  wda  sand.  u  postronnych  sąsiedzkich  po- 
tencyi  o  żadne  siły  nie  starał  się,  wiedząc  dobrze  prawa  ojczyste,  że  ża- 
dnego nieprzyjaciela  do  ojczyzny  wprowadzać  nie  godzi  się,  czego  strona 
żadną  miarą  dowieść  tego  nie  może,  ani  o  to  protestacyi  od  księcia 
niemasz. 

Ad  32dum.  Jako  świadek  wie  etc.  że  JW.  wda  sand.  szlachty  do 
inwazyi  kancelaryi  lwowskiej  przy  prezencie  sumy  od  JO.  księcia  Imci 
Radziwiłła  ani  przeknpował  ani    namawiał  i  owszem  janczarowie  księcia 
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Imci,  których  kilkadziesiąt  w  grodzie  lwowskim  było  i  różnych  ludzi  na 
to  subministrowanych,  iż  gdyby  JW.  wda  sand.  był  przy  prezencie  sam, 
toby  go  atakowano  i  wiolencye  czyniono. 

Ad  33tum,  34tum  et  35łum.  Jako  etc.  iż  JW.  wda  sand,  tak  p. 
Jaworskiego,  jako  i  Winiarskiego  ani  nikogo  do  czynienia  protestacyi 
przeciwko  księciu  Imci  o  poczynione  im  wiolencye  nie  namawiał,  ale 
który  miał  krzywdę  i  lezyą  od  tegoż  księcia  Imci,  sam  ją  windykuje 
i  jako  ludzie  komputowi  żadnej  wiolencyi  księciu  Imci  ani  ludziom  jego 
nie  czynili,  co  JW.  wda  sand.  to  przez  cały  czas  siedzenia  w  zamku 
złoczowskim,  nie  tylko  różne  wiolencye,  ale  i  przegróżki  na  życie  ponosił. 

Ad  36łum.  Jako  etc.  Punkt  do  Żołtaniec  jako  [do]  wiolencyi  przy 
najazdach  i  tradycyach  nastąpionych  nie  należy,  ani  o  to  kwestyi  żadnej 
po  nastąpionej  kombinacyi  i  uspokojeniu  nie  było,  ani  w  żadnych  de- 
kretach trybunalskich  wspomniana  nie  była,  bo  tylko  sprawę  uczynkową, 
przy  tradycyach  nastąpioną  przez  dekret  trybunalski  do  regestru  takto- 
wego odesłano,  żołtaniecka  zaś  sprawa  w  roku  1742  cale  uspokojona. 

Ad  37mum.  iż  gdyby  książę  Imć  Radziwiłł  do  tych  wiolencyi  or- 
dynansu  nie  dawał,  zapewneby  ludzie  księcia  Imci  na  takowe  wiolencye 
i  opresye  nie  rezolwowaliby  się. 

Ad  38vum.  Jako  etc.  iż  JW.  Imć  p.  wda  sand.  mety  do  kul  ar- 
matnich nie  obierał  przed  nastąpieniem  tradycyi,  a  z  nich  strzelać 
nie  kazał. 

241.  Fryderyk  II.  do  J.  Potockiego,  hetmana  w.  k. 

BAU  w  Krakowie,  RP.  1110,  k.  559—560,  druk  współcz.;  Preuss.  Staatsschrif- 
ten  I.,  682—683  po  franc.  Obóz  pod  Ronstockiem  5  czerwca  1745. 

Polacy  powinni  być  wdzięczni  królowi  pruskiemu  za  to,  źe   pokonał  Maryę  Te- 
resę i  Augusta  III.  i  tem  samem  uniemożliwił  wykonanie  zamiarów  dworu  dre- 
zdeńskiego w  Polsce. 

Mości  Panie  Hetmanie  W.  Koronny  1  Wiedząc,  jak  się  W^M.  Pan  do 
wszystkiego  tego,  co  się  Mnie  tyczy,  interesujesz,  zdało  mi  się,  iż  to 
z  ukontentowaniem  Jego  będzie,  kiedy  mu  oznajmię  o  znacznej  wiktoryi, 
którą  Mi  Bóg  wszechmogący  otrzymać  pozwolił,  pobłogosławiwszy  wojsku 
Memu.  Otrzymałem  ją  die  4ta  mensis  praesentis  w  blizkości  Hohenfried- 
bergu  w  księstwie  schwejdnickiem.  Wojska  skombinowane,  austryackie 
z  saskiem  in  numero  70.000,  wkroczywszy  na  początku  miesiąca  tego 
w  Śląsk,  przez  wądoły  gór  księstwa  schwejdnickiego,  dla  opanowania 
państw    Moich    śląskich,    i    podzielenia    się    łupem,    według    umówionego 
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recentissime  postanowienia  między  wiedeńskim  a  drezdeńskim  dworami, 
non  dbstantihus  dworu  drezdeńskiego  reiterałis  protestationibus  eiactam 
ze  mną  i  państwami  Memi  trzymać  neutralitatem.  Zdmuchnąć  Bóg  próżne 
i  niebezpieczne  nieprzyjacióJ  Moich  zamys^. 

Liczba  ich  nie  zdała  się,  tylko  ku  przyczynieniu  sławy  zwycięstwa 
Mego  i  hańbie  ich  klęski.  Uderzyłem  na  nich  blizko  Hohenfriedbergu 
dnia  wczorajszego  o  czwartej  godzinie  zrana;  pobłogosławił  P.  Bóg  spra- 
wiedliwym wojskom  Moim  i  dał  Mi  najznaczniejsze  i  zupełne  otrzymać 
zwycięstwo. 

Zniesione  jest  wcale  nieprzyjacielskie  wojsko  i  w  p(^oń  popędzone 
o  mil  in  circa  dwie  od  placu,  na  którym  nad  4  tysiące  pobitych  i  ra- 
nionych zostawili,  a  nad  5  tysięcy  w  niewolę  wziętych,  których  liczba 
co  moment  się  przyczynia,  przez  gromady  uciekających,  których  Mi  co- 
raz partye  moje  przyprowadzają.  Liczę  między  niewolnikami  5  generałów 
i  więcej  nad  30  oficyerów  znacznych.  Wzięto  nieprzyjacielowi  60  armat, 
66  chorągwi,  10  sztandarów  i  8  par  kotłów. 

Tak  kładę,  iż  WM.  Panu  szczęśliwe  to  powodzenie  cordi  erit 
i  z  tem  większą  radością,  że  sukces  tego  zwycięstwa  nie  jest  mniej  po- 
żyteczny ojczyźnie  Jego,  jako  Mnie  samemu. 

Pewna  jest,  iż  gdyby  się  przedsięwzięcie  nieprzyjaciela  udało  było, 
w  niebezpieczeństwie  by  się  Rzplta  znajdowała  z  nieznacznej  subwersyl 
najkosztowniejszych  fundamentów  konstytucyi  i  wolności  swojej,  przez 
łatwość,  którąby  kommunikacya  Saksonii  z  Polską  przez  podbicie  Śląska, 
o  którym  zamyślali,  podała  była,  w  wprowadzeniu  za  czasem  tyle  woj- 
ska, ileby  im  się  zdało,  upatrując  pomyślnych  okazyi  do  oprymowania 
Rzpltej  i  podbicia  sobie  korony  polskiej  in  haeriditałetn,  co  od  dawnych 
czasów  constans  było  obiectum  obszernych  i  niebezpiecznych  intencyi, 
z  tych  króla  IMci  polskiego  i  dworu  saskiego  konsyiiarzów  i  najpryncy- 
palniejsze  motivum  zawziętości  ich  do  wydarcia  mi  Śląska,  dla  oddale- 
nia potencyi  tak  przywiązanej  do  konserwacyi  i  utrzymania  sysłema 
praesens  Hzpltej  i  jej  wolności.  Przeto  zaszczycać  się  mogę,  żem  w  tej 
mierze  nie  mniej  dla  całości  Rzpltej,  jako  dla  mojej  własnej  walczył 
i  nie  wątpię,  żeby  to  nie  miało  być  z  ukontentowaniem  wszystkich  do- 
brych patryotów  polskich  i  że  Mi  za  to  dziękować  będą. 

Nim  ten  list  zakończę,  nie  mogę  się  dyspensować  zalecić  WM.  Pana 
conłenta  ostatniego  listu,  którym  do  WM.  Pana  pisał  inłuitu  pozycyi, 
w  której  dwór  saski  nowo  w  Polszczę  zaciągnionym  regimentom  lokować 
się  kazał. 

Wiesz  WM.  Pan,  iż  ludzie  ci  już  sobie  pozwolili  w  Nowej  Marchii 
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exkursye  czynić,  hostilitates  et  violentias  w  niej  przez  rozboje  i  zabój- 
stwa popełniać.  Domyślać  się  trzeba,  iż  na  tem  nie  przestaną  i  szkody 
które  w  przechodach  swoich  w  Polszczę  poczynili,  dostatecznie  denun- 
tiant,  czego  się  od  nich  spodziewać  trzeba  w  kraju,  który  za  nieprzyja- 
cielski Pana  swego  poczytują,  chybaby  wiadomość  o  zwycięstwie  Mojem 
zawziętość  ich  utrzym^a.  Nie  trudno  Mi  zuchwałość  ich  poskromić. 
Szczęśliwe  powodzenie,  które  Bóg  wojsku  Memu  pozwolić  i  dać  raczył, 
poda  Mi  okazyą  do  skarania  tej  ich  zuchwałości.  To  Mi  tylko  trudności 
dodaje,  że  ich  z  łożysk  swoich  wypędzić  nie  mogę  bez  dotknięcia  terri- 
torii  Rzpltej.  Zgadzać  się  WM.  Pan  ze  mną  będziesz,  iż  plenum  ius 
mam  ścigać  nieprzyjaciela,  gdziekolwiekby  się  schronił,  a  tem  bardziej 
nieprzyjaciela  rozbójnika,  jako  jest  to  irregularne  wojsko,  które  przeciwko 
Mnie  w  Polszczę  zaciągniono.  Lecz  nie  życzyłbym  przymuszonym  być, 
tych  zażyć  przywilejów  i  nadto  praevideo,  iż  mszcząc  się  nad  tą  gromadą 
złodziejstwa,  ciężko  będzie  tak  wszelkich  przestrzegać  okoliczności,  aby 
przyczyny  jakiej  albo  pretekstu  do  uskarżania  się  nacyi  tej  nie  dać, 
którą  estymuję  i  kocham  i  której  przyjaźń  w  takim  u  Mnie  jest  sza- 
cunku, żebym  nie  chciał,  aby  naruszona  albo  interrupta  była.  Co  Mię 
jeszcze  w  tej  mierze  bardziej  circumspectum  reddit,  jest  to,  iż  pewien  je- 
stem, że  stanowisko  i  lokacya,  które  dwór  drezdeński  regimentom  tym 
w  Wielkiej  Polszczę  naznaczył,  nie  tak  gwoli  pożytkowi,  który  przez 
irrupcyą  w  państwa  Moje  mieć  może,  jako  dla  zerwania  śmiałego  poro- 
zumienia, w  którem  Mię  invite  z  narodem  polskim  zostającego,  widzi  i  dla 
wprow^adzenia  Mię  w  kłótnie  z  Rzecząpospolitą;  kiedy  ocknąwszy  na 
złym  zamyśle  swoim,  którego  niemal  oczywiście  na  ostatnim  tenlował 
sejmie,  dopiąć  swego  zamyśla  przedsięwzięcia  per  indirectas  vias  na  po- 
dobieństwo tego,  co  na  początku  wieku  teraźniejszego  się  stało  podczas 
wojny  ze  Szwecyą,  której  nieszczęśliwe  konsekwencye  z  pamięci  jeszcze 
dobrym  patryotom  polskim  nie  wyszły;  więc  obawiać  się  potrzeba  podo- 
bnego niepomyślnego  parallelu  i  imprez,  z  konstytucyami  Królestwa  nie- 
zgadzających  się.  Jestem  tej  nadziei,  iż  każdy  serio  na  to  reflektować  się 
będzie,  lecz  ubezpieczonym  jestem,  że  nikt  tyle  pilności  nie  dołoży,  jako 
WM.  Pan,  i  że  przykładem  godnych  antecesorów  i  predecesorów  swoich,, 
gorliwych  obrońców  ojczyzny  i  jej  wolności,  tudzież  conformiter  do  cha- 
rakteru, któryś  WM.  Pan  przez  długi  i  sławny  wiek  swój  chwalebnie 
utrzymywał,  non  haesitabis  skutecznie  zażyć  władzy  i  powagi,  którą  mu 
prawa  i  konstytucye  Królestwa  powierzyły,  do  poskromienia  tak  niebez- 
piecznych imprez  i  do  zniesienia  i  oddalenia  burzy  tej,  nim  wybuchnie, 
nakazawszy,  aby  wojsko  to  irregularne  nowo  dla  dworu  saskiego  zaciężne. 
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od  granic  państw  Moich  odstąpiło,  i  jawnie  się  opponując  przeciwnym 
bezpieczeństwu  państw  Moich  przedsięwzięciom,  któreby  od  granic  pol- 
skich przeciwko  Mnie  formować  mogli,  spodziewam  się  tego  po  afekcie 
Jego  ku  mnie,  jako  też  i  po  chęci  do  utrzymania  dobrej  harmonii  mię- 
dzy Mną  i  Rzpltą,  upewniając  WM.  Pana,  iż  wdzięczność  Moja  stosować 
się  będzie  do  wielkiej  chęci,  którą  mam  perpetuandi  związek,  którym  tak 
szczęśliwie  przywiązany  jestem  do  godnego  narodu  polskiego  i  dania  we 
wszelkich  okazyach  dowodu  szczerej  przyjaźni  i  utrzymaniu  wolności 
jego.  De  caetero  nic  się  przydać  nie  może  sentymentom  konsyderacyi, 
z  którą  jestem  etc.  Fryderyk. 

242.  August  III.  do  kasztelana  krak.  i  marszałka  w.  k.  J.  Mniszcha.') 

BAU  w  Krakowie,  RP.  1110,  str.  446,  oryg.  Drezno  16  września  1745. 

Król  polski  nie  przyjąi  korony  cesarskiej    tylko  ze  względu  na  szczęście  i  spo- 
kój Rzpltej ;  powróci  niebawem    do  Polski,  aby  przedsięwziąć  środki  ostrożności 
przeciw  królowi  pruskiemu,  który  mu  zagraża;   król  spodziewa  się,  że  panowie 
polscy  dopomogą  mu  w  tem  przedsięwzięciu. 

Monsieur  le  Castellan  de  Cracovie! 
Bień  qu'apres  Telection  faite  par  Ma  concurrence  le  13  da  cou- 
rant  d'un  nouveau  chef  de  Terapire  romain,  dans  ia  personne  du  grand 
duc  de  Toscane.  Teyenement  alt  prouve  combien  peu  J'ai  aspire  Moi- 
meme  a  cette  dignite  imperiale,  et  que  Je  Me  suis  exactement  tenu  a  ce 
que  des  la  vacance  du  tróne  imperial  J'avais  fait  dćclarer  publiąuement 
et  a  toutes  les  cours  qui  M'ont  sollicite  sans  cesse  de  le  rechercher.  Je 
suis  hien  aise  de  Vous  faire  connaitre,  que  le  principale  motif  de  Ma 
moderation  et  indifference  en  cela  t  śtó  Taffection  que  Je  Me  sens  a  un 
si  haut  degre  pour  Mon  royaume,  que  J'ai  vonlu  eviter  jnsqu'aa  moindre 
sujet  d'inquietude,  laquelle  si  Je  M'etais  pr§t^  aux  dites  soUicitations,  en 
auraient  pu  coneevoir  les  bons  ciloyens  et  Mon  cher  peuple  en  Pologne 
et  en  Lithuanie,  par  la  senl  idće  et  apprehension  que  le  sceptre  impe- 
rial M'aarait  trop  distrait  a  łeur  desavantage  du  soin  paternel  et  royal 
que  J'ai  tout  voue  pour  le  gouvernement  de  Ma  couronne.  Ne  perdant 
ainsi  jamais  de  vue  son  bonheur  et  repos,  Je  songe  aussi  k  Mon  relour 
dans  le  royaume,  apr^s    que    les    affaires   de  Mon  yicariat  dans  Fempire 


*)  Takiej  samej  treści  listy  wysłał  August  III.  także  i  do  wszystkich  in- 
nych senatorów  polskich  np.  do  wdy  trockiego  Pocieja  —  BAU  w  Krakowie, 
RP.  990;  do  wdy  sandomierskiego  J.  Tarły,  BAU  w  Krakowie,  RP.  282  itd. 
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seront  finies  et  des  aussitOt  que  J'aurai  suffisamment  mis  en  train  d'aa- 
tres  arrangements  et  mesures  dont  Je  ne  saurais  Me  dispenser  pour  Ma 
stlretś  contrę  un  voisin  ąui  Me  menace  et  M'outrage  sans  raison  valable 
et  par  pur  ddpit  et  mecontentement  de  Ma  droitore  et  bonne  foi  k  ob- 
server  religieusement  les  traitśs  et  a  remplir  Mes  engagements.  Dans  ces 
circonstances  Je  M'attends  de  Vótre  attachement  et  żele  pour  Ma  per- 
sonne,  comme  de  tous  les  autres  membres  bien  intentionnśs  de  la  Re- 
publiąue  qae  bien  loin  d'ecouter  les  sinistres  insinuations  prassiennes, 
ou  de  souffrir  les  indiąuites  et  faussetes  repandues  dans  le  detestable 
manifeste  prussien  contrę  Moi  et  Ma  cour,  dont  Vous  recevrez  au  pre- 
mier jour  la  rśfatation,  Vous  joindrez  tous  Votre  indignation  et  seconrs 
a  Mon  jusie  ressentiment  pour  Ma  defense  et  pour  Notre  stlrete  com- 
mune  d'autant  plus  que  Votre  parfaite  union  avec  Moi  sera  toujours  le 
plus  sdr  moyen  de  nous  entresoutenir  contrę  les  machinations  śtrangeres 
de  fanx  amis,  et  ne  saurait  manąuer  detourner  a  Thonneur  de  la  nation 
et  au  plus  grand  avantage  de  la  Rdpubliąue.  Aniraer  par  Vótre  exemple 
Vos  confreres  a  donner  des  preuves  de  ces  sentiments  dignes  d'un  veri- 
table  fils  de  la  patrie,  śgalement  z6le  pour  la  Majeste  et  la  libertd  et 
comptez  sar  la  eontinuation  de  Ma  bienveillance  et  protection  royale 
pendant  que  Je  prie  Dieu  qu'il  Vous  ait,  Monsieur  le  Castellan  de  Craco- 
vie  dans  sa  sainte  et  digne  gardę. 

Fait  a  Dresde  le  16  Septembre  1745. 

Augustę  Roi. 

243.  Refleksye  pewnego  Polaka  do  swych  współrodaków. 

ADNP  w  Wiedniu,  >Relationes  aus  Pohlenc,  kopia. 

BZO  we  Lwowie,  RP.  1413,  sir.  262—255,  kopia.  Paźdz.  1745. 

Pismo  ulotne,  rozpowszechniane  w  Polsce  przeciw  Prusom  przez  dwór  drezdeń- 
ski. Autor  przypomina  niebezpieczeństwo,  jakie  zagraża  Polsce  ze  strony  króla 
pruskiego;  wylicza  krzywdy  (przedewszystkiem  udaremnienie  sejmu  grodzień- 
skiego), jakich  doznaje  Rzplta  od  dworu  berlińskiego;  rozważa  zasługi  położone 
wobec  Polski  przez  jej  króla,  który  nie  przyjął  ofiarowanej  sobie  korony  cesar- 
skiej. Za  to  wszystko  należy  się  —  zdaniem  autora  —  królowi  polskiemu  głę- 
boka wdzięczność  ze  strony  Rzpitej,  która  za  przykładem  Węgrów  i  Anglików^ 
powinna  stanąć  w  obronie  swego  króla  i  przyjść  mu  z  wydatną  pomocą. 

Rien  n'est  plus  glorienx  et  plus  salutaire  pour  un  śtat  que  de 
prendre  des  mesures  justes  et  vigoureuses,  que  la  paix  se  conserve  et 
que  Ton  evite  toutes  les  causes  legeres  d'entamer  une  guerre,  dont  Tis- 
sue  la  plus  avantageuse  ne  porte  guere  de  fólicites  reelles  a  une  nation 
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entiere.  Mais  ii  fant  anssi  convenir  que  rien  n'esl  plns  honteux  et  plus 
pernitieux  a  un  ^tat  que  de  conserver  la  paix  aa  prix  de  la  reputation 
d'nne  nation  entiere,  et  d'§tre  r^dnit  a  souffrir  toates  les  insnltes  qa'an 
voisin  qui  ne  connait  d'antre  loi,  que  celle  que  Tambition  Ini  dicte, 
faites  oa  a  tonte  la  nation  ou  an  chef,  qni  la  goaverae. 

Tout  etat  est  a  nommer  a  juste  titre  sagę,  ąaand  on  prevoit  de 
certains  malhenrs  et  qne  Ton  a  reconrs  a  des  yoies  jnstes  ponr  detonr- 
ner  le  coup  dont  on  est  menace.  En  recompense  on  peut  appeler  un 
etat  indolent  qui  ne  se  precautionne  a  temps  contrę  les  forces  d'un 
Yoisin  ąni  les  angmente  par  des  conguetes  injustes  et  a  qui  sa  passion 
dominantę  inspire  a  tout  moment  de  se  jeter  avec  des  grandes  armees 
sur  les  provinees  de  ses  voisins  et  d'en  tirer  partia  quand  on  ne  s'y 
attend  pas:  Qu'est-ce-qu'une  nation  qui  est  depourme  de  troupes,  d'ar- 
mees,  d'artillerie,  de  forteresses  et  de  toutes  les  choses  nćcessaires  pour 
se  defendre?  Et  que  doit-elle  s'attendre  d'nn  voisin  qui  attague  les  puis- 
sances  les  plus  formidables  contrę  tous  les  traitćs,  et  qui  ont  toute  la 
peine  de  lui  tenir  t§te?  Rien  d'autre  qti'un  renrersement  generał  de 
notre  liberte.  On  me  repondra  que  jusqu'ici  ce  voisin  redoutable  n'a  pas 
encore  fait  de  mai  a  la  nation;  comment  point  dn  mai?  II  nous  a  deja 
attaąue  du  col^  le  plus  sensible;  il  a  outrage  notre  roi  par  son  mani- 
feste  indecent  et  il  a  si  bien  fait  a  la  demi^re  di^te  a  Grodno  par  ses 
machinations  que  la  dietę  a  ete  rompue;  par  conseąuent  il  a  fait  un 
tort  infini  a  notre  Republique;  car  iJ  faut  convenir  que  la  plupart  des 
matieres  qae  l'on  propose,  on  traite  a  une  dietę,  ont  en  yne  le  bien  de 
Fetat;  par  conseąuent  tout  prince  qui  tache  d'interrompre  des  resolu- 
tions  salutaires  que  la  Republique  pourrait  prendre,  est  un  ennemi  de- 
clarć  de  Tótat  et  il  fait  autant  de  mai  par  ses  sortes  de  machinations 
qae  s'il  ravageait  ddji  quelques  provinces:  au  moins  une  partie  du  Roy- 
aume  souffrirait  seulement;  an  lieu  que  tout  le  corps  de  la  Republique 
pfttit,  si  Ton  ne  peut  pas  convenir  par  la  conclnsion  d'une  dietę,  a  prendre 
des  rćsolutions  convenables  h  Tćtat  On  me  dira  que  ce  manifeste  re- 
gardę  uniquement  le  roi,  comme  dlecleur  de  Saxe.  J'en  conriens  que 
c'est  Tintention  de  Tauteur,  qui  tAche  par  ses  coups  de  politique  de 
reparer  les  intćrgts  et  les  forces  de  la  Pologne  et  de  la  Saxe  et  d'em- 
pecher  qu'elles  ne  se  pretent  mutuellement  dn  seconrs.  Mais  il  faut  con- 
siderer  qne  la  rćsolution  que  le  roi  a  prise  k  assister  ses  allićs  avec 
ses  troupes,  n'a  pas  pour  but  de  faire  de  conquetes,  mais  de  s'oppo8er 
a  un  prince  qai  fait  tout  aa  monde  ponr  s'arrondir  an  dćpens  de  ses 
Toisins   et    qaand    le   roi    fait   agir    ses   troupes   conjointement  ayec  ses 
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allies,  ii  agit  deja  pour  le  bien  de  la  Republiąue,  ąuand  ii  s'oppose  au 
dessein  pernitieux  d'un  prince  que  Ton  peut  appeler  le  pretendant  des 
provinces  de  ses  voisins.  11  me  parait  pue  notre  Republiąue  aurait  rai- 
son  et  son  propre  salut  le  demande,  de  n'6tre  pas  si  indiffórent  dans 
les  conjonctures  si  ópineases  et  de  commencer  a  montrer  a  ce  voisin 
fier,  qne  Ton  ne  souffre  pas  impunement  que  Ton  insulte  le  chef  de  la 
nation.  II  ne  s'agit  pas  chez  nous  de  faire  d'abord  la  guerre,  ii  s'agit 
seulement  a  faire  connaitre  a  ce  prince  que  la  nation  est  sensiblenient 
offensee  dans  Toutrage  que  Ton  a  fait  a  leur  roi,  et  de  montrer  au  doigt 
a  ce  prince  que  nous  tacherons  de  nous  procurer  une  satisfaction  ecla- 
tante  s'il  balance  de  satisfaire  notre  roi  sur  ses  justes  plaintes.  Figurez- 
Vous,  donc,  chers  eompatriotes,  que  rien  ne  serait  plus  glorieux  et  plus 
avantageux  pour  notre  nation  que  de  prendre  le  parti  de  notre  roi,  qui 
a  montre  un  exemple  digne  d'admiration  dans  les  siecles  les  plus  recu- 
les,  que  Tambition  ne  le  guide  pas.  Est-ce-qu'il  n'a  pas  etó  sollicite  par 
la  plupart  des  cours  de  TEurope,  d'accepter  la  couronne  imperiale?  II 
Ta  refusee  pour  Tamour  de  notre  nation  et  ii  a  rejetś  avec  mepris  les 
propositions  seduisantes  de  ce  prince,  faux  voisin,  qu'il  a  faites  a  Var- 
sovie  par  son  ministre  pour  la  ruinę  de  notre  liberte  entiere.  Considerez, 
chers  eompatriotes,  dans  quel  erabarras  est-ce-que  la  Republique  aurait 
ete,  si  le  roi  avait  accepte  la  couronne  imperiale;  est-ce-que  notre  pa- 
trie  n'aurait  pas  ete  exposee  a  mille  inconvenients  d'une  facon  ou  de 
Tautre?  Qui  est-ce-qui  entre  nous  pourrait  encore  avoir  le  coeur  aussi 
mai  fait  que  de  se  dśfier  de  notre  roi,  qoi  est  un  exemple  de  droiture, 
de  probite,  de  moderation  et  qui  montre  une  aflection  si  marquee  a  la 
nation  et  pourrait  preter  Toreille  aux  sinistres  insinuations  d'un  prince 
ambitieux,  mauvais  voisin  et  qai  a  deja  dresse  dans  son  cabinet  le  plan 
de  concourir  a  nous  supprimer  et  a  nous  Oter  cette  liberte  qui  nous 
doit  gtre  si  chere?  si  nous  ne  voulons  pas  faire  une  action  genereuse 
qui  relśverait  notre  reputation  dans  toute  FEurope,  a  prendre  a  coeur 
la  gloire  de  notre  roi,  que  nous  pensions  au  moins  a  notre  veritable 
interet.  Qui  est-ce-qui  nous  assisterait  au  plus  vite  si  se  prince  preten- 
dant nous  attaquait?  n'est-ce  pas  notre  genereux  roi  qui  emploierait 
▼olontiers  toutes  ces  forces  de  ses  pays  hereditaires  pour  nous  assister 
et  ne  raisonnerait  nuUement  que  si  la  Pologne  est  attaquee,  cela  ne 
regarde  pas  la  Saxe,  et  que  nous  pourrions  douter  d'un  moment  de 
Tassistance  de  notre  roi  apres  ce  qn'il  vient  de  sacrifier  pour  la  Repu- 
blique  et  pour  le  bien  de  toute  TEurope.  On  me  dira,  comment  est-ce- 
que  nous  devons  nous  prendre,    pour    donner    du  poids  a  des  represen- 
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tations  cpie  nous  ferions  a  ce  prince  qai  a  outrage  notre  roi?  II  fant 
suivre  le  cours  de  nos  lois,  ii  nous  faut  une  dietę  extraordinaire  et  si 
ellfc  echoue,  ii  en  faut  plusieurs,  jusqu'a  ce  qae  la  Republiąue  s'unisse 
pour  prendre  des  mesures  justes  et  convenables  a  sa  situation,  car  ii 
est  a  presumer  qne  la  Republiąue  sortira  a  la  fin  de  sa  lethargie  et 
ouyrira  les  yeux  sur  ses  veritables  interets.  Mais  on  me  dira  que  cela 
consnmera  un  temps  infini  et  nous  ne  sommes  pas  sfirs  a  la  fin  d'une 
heureuse  union.  J'en  conviens  qu'il  est  fort  incertain,  qu'une  dietę  snb- 
siste  et  notre  roi  a  besoin  d'nne  assistance  prompte  et  vigoureuse.  Qii 
est-ce  qui  nous  peut  ravir  la  prerogative  que  nous  ne  devons  pas  imiter 
en  genereux  sentiments  les  autres  nations?  Nous  avons  deux  exemples 
devant  nos  yeux  des  nations  gśnereuses.  Quel  effort  est-ce  que  les  ge- 
nereux  Hongrois  n'ont-ils  pas  fait  pour  assister  leur  souveraine  contrę 
les  puissanees  qui  rattaquent  si  injustement?  lis  n'epargnent  ni  leurs 
biens  ni  leur  sang,  sans  que  personne  ne  les  y  oblige  pour  la  defense 
de  leur  souveraine.  Quelie  fidelite  pour  le  roi,  quel  żele  pour  la  patrie 
ne  montre  pas  la  genereuse  nation  anglaise  pour  s'opposer  aux  desseins 
pernitieux  du  pretendant?  Tous  les  corps  de  la  Repnblique  s'unissent, 
€cclesiastiques  et  seculiers,  grands  et  petits  s'empressent  k  se  distinguer 
Tun  sur  Tautre,  pour  fournir  de  Fargent  et  de  troupes  pour  le  bien 
public;  quelle  loi  chez  nous  defend  de  faire  la  meme  chose  et  d'assister 
notre  roi  en  attendant  jusqu'a  ce  que  toute  la  nation  soit  unie  par  une 
dietę?  Qui  empeche  que  chaque  palatinat  puisse  regler  entre  soi  quelle 
marque  d'affection  et  quelie  assistance  convenable  k  ses  forces  ii  veut 
montrer  a  son  roi?  Ni  lois,  ni  constitutions  defendent  de  faire  cette  de- 
marche  qui  fera  tant  d'honneur  a  la  nation  et  qui  desabusera  nos  voi- 
sins  que  nous  ne  sommes  pas  capables  de  prendre  des  resolutions  vi- 
goureuses  et  genereuses.  Car  malgre  notre  mauvaise  situation,  ii  ne 
s'agit  que  de  vouloir  et  de  regler  avec  union  et  avec  un  veritable  point 
de  vue  pour  nos  interets  et  pour  la  gloire  de  la  nation,  nous  ferions 
bientot  avec  d'autre8  puissanees  qui  rechercheraient  avec  empressement 
notre  alliance,  rengainer  les  150  mille  ćpees  qui  ćblouissent  plus 
qu'ils  nous  puissent  faire  du  raal;  si  nous  nous  y  prenons  comme  ii 
faut  et  selon  notre  situation  et  par  ces  dśmarches,  nous  nous  mette- 
rions  a  Tabri  de  ce  que  nous  avons  k  craindre  a  Tayenir  do  ce  prince 
remuant,  si  nous  restons,  dans  les  conjonctures  presentes,  les  bras 
croisśs. 


Uzupełnienie  do  lat  1740—1743. 
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244.  Rezydent  pruski,  Hoffman,  do  Fryderyka  Wilhelma  I. 

ATP  w  Berlinie,  ,, Polonica"  27,  oryg.  Warszawa  30  stycznia  1740. 

Doroczne  sprawozdanie  rezydenta  pruskiego  o  stosunkach  Rzpltej.— Odjazd  Key- 
«erlinga  do  Rosyi;  sądy  relacyjne  kurlandzkie;  rozdanie  wakansów;  niezadowo- 
lenie wśród  panów  polskich  przeciw  Rosyi;  charakter  Polaków;  stan  armii  kor. 
i  lit.;  finanse  Rzpltej  ;  tolerancya  religijna ;  stosunki  zdrowotne ;  stosunek  Rzpltej 
do  zagranicy;  ministrowie  i  senatorowie  polscy;  plany  dworu  drezdeńskiego; 
uwagi  Podewilsa  o  zaprowadzeniu  tronu  dziedzicznego  w  Polsce;  posłowie  za- 
graniczni przy  dworze  sasko-polskim  w   Dreźnie. 

E.  K.  M.  allergnadigsten  Rescripto  vom  16ten  dieses  satisfacire 
ich  folgendermassen  allergehorsamest. 

Nachdem  der  im  Octobri  1738  angefangene  Reichstag  i)  wegen  der 
dabei  vorgefaIlenen  ylelfaltigen  Debats,  insbesondere  wegen  der  wider  die 
russischen  Darchmarschirungen  gefilhrten  Beschwerden,  ohngefahr  medio 
Novembris  seine  fruchtlose  Endschaft  erreichet,  so  warde  mit  dem  jeder 
2!eit,  wann  der  Reichstag  nicht  bestehet,  gewonlichen  Senatus  Consilio 
und  mit  denen  Beratschlagungen,  wem  die  Primatial-Wiirde  za  conferi- 
ren  sei,  weil  eben  der  alte  Primas  Potocki  gestorben  war,  die  librige 
Zeit  des  Jahres  verschleppet  und  zagebracht;  zu  Ende  desselben  der 
russische  Minister  v.  Keyserling  eine  Reise  nach  seinem  fflofe  antral, 
umb  daselbst  der  polnischen  gravaminum  halber  mtindlichen  Bericht 
abzustatten  nnd  neue  Instrnctiones    sich    personlich  erteilen  zu  lassen. 

Gleich  beim  Anfang  des  1739ten  Jahres  fing  man  an,  von  der 
Rtlckreise  SKM.  nach  Sachsen  zu  sprechen  und  immer  nach  und  nach 
die  Anstalten  darzu  vorzukehren,  mittlerweiie  von  dem  KOnige  einige  Va- 
cantien  vergeben,  auch  einige  Oeconomica  reguliret  wurden,  zu  welchem 
letztern  Behuf  man  die  sogenannte  Hof-Schatz-Commission  auf  einen  bes- 
sern  und  bestflndigern  Fuss  dergestalt  setzete,  dass  selbige  noch  jetzo 
wOchentlich  unverrUckt  fortgesetzet  wird. 


»)  Zob.  dyaryusz  sejmu  warszawskiego  1738  r.  w  Tece  Podoskiego  (wyd. 
Jarochowskiego).  Poznań,  1856,  t.  IV.,  str.  360—480. 
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Man  hielte  auch  in  der  ordentlichen  Cadenz  die  kurlandische  so- 
genannte  Relations-Gerichte,  bei  welchen  von  dem  knrlandischen  Adel 
viel  Beschwerden  wider  den  neuen  Herzog,  jedoch  ohne  grossen  Success^ 
geftthret  wurden.  Der  Kónig  von  Schweden  beschickte  auch  nor  gedachte 
Gerichte  durch  einen  besonders  Abgeordneten,  welcher  eine  Art  von 
Manifest  durch  den  Druck,  die  Praetensiones  des  Hessen-Casselschen 
Haases  auf  die  Ferdinaudischo  Allodialia  betreffend,  publiciren  liess,  wor- 
auf  aber  so  wenig  Reflexiones  gemacht  wurden,  dass  nur  gedachter  Hof 
zu  Ende  des  abgewichenen  Jahres  deshalb  eine  fórmliche  Protestation 
beim  Kronkanzler  und  der  Metric  einlegen  wollen,  so  man  aber  nicht 
angenommen;  im  ttbrigen,  so  ging  auch  die  kurlandische  Investitur  in 
der  Person  des  Kanzlers  v.  Fink  vor  sich  und  zwar  zura  Missvergniigen 
der  meisten  polnischen  Magnaten,  welche  aber  solches  zu  verhindern 
keinesweges  im  Stande  waren. 

Ohngefahr  medio  Februarii  und  eben  an  dem  Tage,  da  von  hiesi- 
gem  Hofe  das  russische  Krónungsfest  mil  ganz  besonderen  Festivitaten 
celebriret  ward,  declarirten  S.  K.  M.  denen  hier  anwesenden  polnischen 
Ministris  und  Senatoribus,  dass  Ihro  russische  K.  M.  umb  Dero  Geneigt- 
heit  und  Affection  gegen  die  Republiąue  in  der  Tat  zu  bezeugen  und 
die  Provinzen  dieses  Konigreichs  mit  einem  abermaligen  Durchmarsch 
derer  Trouppen  zu  verschonen,  mit  Ihro  M.  dem  romischen  Kaiser  sich 
babin  verglichen,  anstatt  der  stipulirten  dreissig  tausend  Mann,  so  nach 
Ungarn  und  Siebenburgen,  der  Allianz  nach,  gehen  sollen,  ein  Subsidium 
von  einer  Million  Rubehi  zu  bezahlen.  Ueber  welche  Erklarung,  so  kurz 
drauf  der  von  Petersburg  zuriickkommende  v.  Kayserling  mundlich  con- 
firmirte,  eine  rechte  Freude  unter  den  Polen  enstanden,  dergestalt,  dass 
solches  nicht  wenig  zur  Investitur  des  Herzogs  von  Karland  per  manda- 
tarium  beigetragen,  iiber  welche  man  sonst  noch  langer  difficultiret  ha- 
ben  diirfte.  Es  bat  aber  solche  Freude  nicht  lange  gewahret,  weil  die 
Tartarn  Yorwand  und  Gelegenheit  gegeben,  dass  von  denen  Russen  (wie 
gnugsam  bekannt  ist)  auch  andere  Me-sures  genommen  worden.  Mittler- 
weile  befand  man  sich  in  der  heilgen  Zeit,  in  welcher  man  ałle  Actus 
der  gewohnlichen  Devotionen  vornahm,  und  da  die  Osterferien  zu  Ende 
gebracht  worden,  so  dachte  man  ernslhch  an  den  Aufbruch  nach  Sach- 
sen,  welcher  auch  wirklich  in  den  ersten  Wochen  des  April-Monats 
zu  Werke  gerichlet  wurde.  Kurz  vorhero  aber  hielten  S.  K.  M.  noch 
ganz  unvermutet  ein  ausserordentliches  Senatus  Consilium,  so  der  krie- 
genden  Parteien  Einruckung   in    die    poinische    Grenzen    und  die  fremde 
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Werbnngen  sonderlieh  pro  objecto    hatte  und  in  Ansehung  welcher  bei- 
den  Sliicke  man  das  Senatns  Consultum  einrichtete. 

Es  wurde  auch  noch  vor  Abzug  des  Hofes  die  Bestellung  eines 
neuen  Primatis  za  Stande  gebraeht,  dann,  nach  dem  der  Konig  solche 
dem  Cardinal  Lipski  conferirt  gehabt,  dieser  aber  die  Einkunfte  des  Erz- 
bischoftnms  Gnesen  nicht  dergestalt  befunden,  dass  er  die  Cardinals- 
Wiirde  dadarch  souleniren  mogen,  so  bat  er  solche  wiederumb  ad  ma- 
iius  regis  resigniret  und  S.  K.  M.  haben  den  alten  Szembek  mit  dieser 
Dignitaet  bekleidet,  durch  welche  Yeranderung  der  Grabowski  das  Bi- 
schoftomb  Cujavien,  der  Kron-Kanzler  Załuski  Gulm  und  der  Ffirst 
Czartorinski  das  Bischoftumb  Posen  ilberkommen. 

Nach  Abreise  des  Kónigs,  welchem  die  meisten  auslandischen  Mi- 
nistri  nach  Dresden  gefolget,  hal  das  Missvergniigen  unter  denen  Polen 
zugenommen,  und  ihre  Beschwerden  haben  sich  von  Tage  zu  Tage  ge- 
haufet.  angesehen  die  Russen  ihren  Yersprechen  und  Yersicherungen  zu- 
wider  durch  vorgangige  Yeranlassung  derer  Tartarn  ihr  Yorhaben  gean- 
dert  und  mit  ihrer  yoUigen  Armee  durch  Podolien  nach  Chocim  und 
nach  der  Moldau  marschiret,  allwo  sie  die  bekannten  Conąneten  gemacht; 
bei  welchem  Durchzug  beider  feindiiehen  Kriegsheere  die  polnische  Pro- 
vinzen  dermassen  miłgenommen  worden,  dass  S.  K.  M.  mit  unablassi- 
gen  Klagen  und  lamentiren  belRstiget,  Sich  endlich  gemiissiget  gesehen, 
ein  extraordinaires  Senatus  Consilium  im  verwichenen  August-Monat  na- 
cher  Fraustadt  auszuschreiben,  dessen  Resultatum  dahin  ausgegangen, 
dass  von  Seiten  der  Republik  Gesandten  nach  Constantinopel,  Petersburg 
und  an  die  Tartarn,  umb  Satisfaction  zu  begehren,  geschicket  werden 
solllen,  so  dann  auch  zum  Teil  geschehen  ist.  Mittlerweile  ist  der  be- 
kannle  Friede  bei  Belgrad  zwischen  dem  romischen  Kaiser,  auch  denen 
Russen  geschlossen  worden,  und  letztere  sind  den  vorigen  Weg  wieder 
zurilck  durch  Polen  marschiret,  haben  aber  eine  Commission  verordnet, 
vor  welcher  diejenigen,  so  von  denen  Cosaąuen  einigen  Schaden  erlitten 
denselben  liquidiren  und  deshalb  Satisfaction  erhallen  soUen,  in  welchen 
terminis  sich  die  Sache  noch  befindet,  und  sind  die  Polen  bei  weitem 
nicht  mehr  so  bose  auf  die  Russen,  ais  sie  anfanglich  geschienen,  trifft 
derowegen  das  alłe  Sprichwort  auch  bei  dieser  Gelegenheit  ein,  welches 
heisset:  Poloni  iniuriarum  et  heneficiorum  mox  immemores  (Die  Polen 
vergessen  gar  bald  sowohl  das  Uebel  ais  das  Gute,  so  man  ihnen 
antut). 

Man  bat  auch  diesen  Sommer  und  zwar  in  der  Zeit,  da  die  Sa- 
chen  noch  zweideutig  anzusehen  waren,  von  ailerhand    Confoederationen 
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gesprochen.  Es  ist  aber  davon  nichts  zuversichtliches  zu  vermelden  ge^ 
wesen,  und  diejenige,  wovon  man  das  Project  in  Fraustadt  Yorgewiesen, 
bei  welcher  die  Schweden  mit  in  das  Spiel  geraten  sollen,  ist  ebenfalls 
unter  die  zweifelhafte  Dinge  mit  zu  rechnen,  von  welchen  man  keine 
rechte  Gewissheit  angeben  kann,  obwohl  wahrscheinlich  genug  sein 
mochte,  wann  die  Russen  nicht  so  glticklich  gewesen  waren,  dass  man 
eines  oder  das  andere  tentiret  haben  sollte.  Der  Kron-Feldherr  ist  wegen 
der  letztern  mit  in  Verdacht  und  haben  es  seine  Giiter  beim  Riickmarsch 
derer  Russen  empfunden,  ais  weshalb  er  und  seine  Familie  annoch  bittr& 
Klagen  fuhret. 

Im  iibrigen,  so  ist  dieses  Jahr  durchaus  in  Polen  zugegangen,  als^ 
es  sonst  im  Reich  gebrauchlich  ist;  die  Tribunalien  sind  gewóhnlicher- 
massen  fortgesetzet,  die  Assessorial-Gerichte  (von  den  Kanzlern  beider 
Nation  continuiret,  die  Schatz-Tribnnalia  zu  ihrer  Zeit,  sowohl  in  Radom,^ 
ais  Grodno  und  die  ókonomischen  Landtage  in  ihren  Provinzen  morę 
consueto  gehalten  worden. 

An  Vermehrung  des  Kriegs-Etats  und  der  Armee  hat  man,  nach 
zergangenem  Reichstag,  nicht  mehr  gedacht,  die  Kron-Truppen,  ais  wel- 
che  den  ganzen  Sommer  iiber  mit  denen  aufrtihrischen  Haydamaken  zu 
tun  gehabt,  sind  im  Gegenteil  eher  vermindert  worden  und  was  die 
lithauische  Armee  anbelangt,  so  weiss  vielleicht  ihr  eigner  Feldherr 
nicht,  wo  er  sie  recht  suchen  und  finden  soUe;  ich  selbst  kenne  einen 
Officier  von  diesen  letztern  Truppen,  welcher  sich  7  bis  8  Jahr  allhier 
zu  Warschau  fiir  sein  Plaisir  aufgehalten,  ohne  dass  er  in  sołcher  Zeit 
seine  Compagnie,  geschweige  denn  sein  Regiment,  gesehen  oder  nur  Lust 
dazu  gehabt  hatte,  und  doch  mittlerweile  zum  Major  und  Obrist-Lieu- 
tenant  bei  eben  diesem  Regiment  avanciret  worden,  wiewohl  der  Ftlrst 
Wiśniowiecki  ^)  genauer  auf  die  Kriegsdisciplin  Acht  zu  haben  anfangt 
und  bereits  viele  Officiers  abgesetzet,  so  er  nicht  accurat  befunden;  wel- 
ches  dann  unter  andern  auch  dem  Major  Lelle  vom  Krasińskischen  Dra- 
goner-Regiment  betroffen,  so  ehemals  in  E.  K.  M.  Diensten  gestanden. 
Uebrigens  kann  auch  keine  Augmentation  statt  haben,  es  sei  dann,  dass 
solche  ein  neuer  Reichstag  determiniret  und  da  finden  sich  dann  im- 
merfort  Ursachen  und  obstacula,  welehe  das  Werk  verhindern,  so  dass 
man  zufrieden  sein  wiirde,  wenn  die  Armeen  beider  Nationen  nur  nach 
dem  einmal  festgesetzten  Comput  complet  gesteliet  werden  mochten. 

Hingegen    scheinet    man    besser    mit  dem  Oekonomie-  und  Finanz- 

*)  Hetman  w.  I. 
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wesen,  so  viel  es  namlich  in  Polen  tunlich  ist,  zu  reiissiren.  Die  oben- 
gedachte  Schatz-Gommission  hat  eigentlich  das  erstere  zu  ihrer  Besor- 
gung  und  lasset  sich  bei  selbigen  sonderlich  das  Salinenwesen  angelegen 
sein,  ais  welches  sie  taglich  zu  vermehren  suchet,  teils  durch  den  De- 
bit, welchen  zu  befordern  man  die  Tonne  Coctur-Salz  von  3  auf  2  Thlr. 
herunter  gesetzet,  teils  durch  die  genane  Aufsicht,  dass  kein  fremdes 
Salz  eingeschlichen  werde;  zu  welchem  Ende  nicht  nur  die  ordentlichen 
Salzreiter  an  den  Grenzen  invigiliren,  sondern  es  sind  auch  von  den 
sEchsischen  Dragonem  commandiret,  welche  jenen  assistiren  mtissen.  Das 
Schatzwesen  ist  gleichergestalt  auf  einen  bessern  und  profitablern  Fuss 
durch  den  zeitigen  Schatzmeister  Gzapski  gesetzet  worden,  wie  bei  dem 
neu  vorgekommenen  Tarif  leichtlich  einzusehen  sein  wird. 

Zu  Religionssachen  ist  es  noch  so  ziemlich  leidlich  im  verwiche- 
nen  Jahre  abgegangen.  Der  Stadt  Thorn  hat  man  bei  ihrem  gefuhrten 
gravaminibus  meistenteils  gefiiget  und  den  Evangelischen  der  Stadt  Wilna 
erlaubet,  ihre  abgebrannte  Kirche  von  neuem  wieder  aufzubauen,  auch 
hat  es  sich  wegen  Adcitirung  der  hiesigen  Dissidenten  zu  Ende  vorigen 
Jahres  fast  ganzlich  verblutet.  Man  spricht  nicht  mehr  davon,  und  wird 
es  auch  dabei  verbleiben;  einige  privati  haben  pro  redimenda  vexa  sich 
eingefunden  und  damit  wird  es  wohl  sein  Bewenden  haben.  Ueberhaupt 
ist  die  Yerfolgung  derer  Evangelischen  nicht  generał  gewesen  und  finde 
ich  viel  von  denen  Bischofen,  was  diesen  Punct  anlangt,  noch  ziemlich 
raisonnable;  muss  einer  oder  der  andre  von  den  Protestirenden  zuweilen 
leiden,  so  hat  gewiss  die  Bigotterie  oder  Privatpassion  eines  Pfaffens 
davon  Schuld,  dessen  betise  andern  nicht  zu  imputiren  ist  und  von  de- 
nen Obem  zum  oftern  redressirel  wird. 

Den  Gesundheitsstand  betreffend,  so  haben  wir  solchen  in  Polen 
das  abgelaufene  Jahr,  dem  Hochsten  sei  Dank,  recht  erwtlnscht  gehabt 
und  uns  diejenigen  Plagen  nicht  betroffen,  welche  das  benachbarte  Un- 
gam  und  Siebenbtirgen  empfunden;  zwar  fing  sich  zu  Anfang  des  Vor- 
jahres  etwas  Gontagieuses  an,  bei  Krakau  und  in  dortigen  Gegenden  zu 
zeigen,  weswegen  man  auch  hier  in  Warschau  einige  Anstalten  zu  Ab- 
wendung  des  Uebels  vorkehren  wollte;  allein  dieses  ist  nachgeblieben, 
weil  die  Seuche  uns  verlassen  und  in  die  ungarische  Grenze  wieder  zu- 
rtickgewichen ;  Gott  gebe,  dass  das  bevorstehende  Jahr  nicht  fataler  sein 
móge,  so  haben  wir  hier  in  Polen  Ursach  Seine  Gtite  und  Gnade  zu 
preisen. 

Nun  soli  ich,  nach  E.  K.  M.  allergnadigsten  Yerlangen,  derer  Liai- 
sons    Erwahnung    thun,    welche    Polen    mit    auswartigen    Potenzen    hat; 
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allein  hier  finde  ich  nothig  den  sachsischen  Hof  von  dem  kóniglich-pol- 
nischen  zu  separiren,  und  gleichwie  von  jenem,  ais  welcher  ausśer  der 
Sphćre  meiner  Negotiation  gelegen,  nicht  alles  benotigte  Licht  habe 
oder  haben  kann,  so  ist  doch  an  dem  und  bekannt,  dass  selbiger  mit 
denen  wienerichen  und  russischen  Hofen  bishero  in  gutem  Yernehmen 
gestanden  und  vermutlich  noch  stehe,  wozu  das  mśnagement  des  erstern 
in  Ansehung  der  annoch  equivoquen  Sanction  Pragmatiąue  sonder  allem 
Zweifel  ein  vieles  beitragt,  der  letztere  aber  solches  ais  eine  rechtmassige 
Erkenntlichkeit  ftir  die  bekanntermassen  geleistete  gule  officia  praetendi- 
ren  kann.  Mit  Spanien  und  Neapolis  beBndet  sich  der  sachsische  Hof 
in  einer  Famillen-Alłianz  durch  die  letzthin  geschlossene  Heirath,  wie- 
wohl  diese  beide  Kronen  keine  oder  doch  wenig  Influentz  in  hiesige 
Affairen  haben.  Die  Freundschaft  des  englischen  Hofes  wird  auch  fleissig 
cultiviret,  hingegen  scheinet  das  rechte  Yertranen  gegen  Frankreich  noch 
nicht  wieder  hergestellet  zu  sein;  gegen  Schweden  bezeuget  man  sich 
laulicht,  gegen  die  HoUander  hoflich,  und  wie  man  gegen  E.  K.  M.  ge- 
sinnet  sei,  davon  werden  Dieselben  nahere  Proben  haben,  ais  ich  von 
hier  ausgeben  kann. 

Der  Konig  von  Polen,  ais  Konig,  kann  ohne  Consens  der  Republik 
keine  offentliche  Yerbindnng  mit  andern  Staaten  haben,  und  diese  ab- 
horriret  solche,  wenigstens  noch  zur  Zeit,  und  wie  man  aus  denen  Sen- 
timents  einiger  am  Ruder  sitzenden  Magnaten  abnehmen  kann,  im  hoch- 
sten  Grad.  Ein  Beweistum  dessen  kann  die  fruchtiose  Negotiation  der 
romischen  und  russischen  Ministrorum  sein,  welche  die  Republik  Polen 
gem  mit  in  den  Krieg  gegen  die  Ttirken  verwickelt  hatten,  worzu  der 
Hof  seine  Einwilligung  gegeben  haben  wiirde  und  welches  eine  Mitursa- 
<;he  ist,  warum  der  letztere  Reichstag  nicht  bestanden.  Die  Polen  woUen 
absolut  sich  mit  keinem  insbesondere  veikntipfen,  sondern  mit  allen 
Puissancen,  vornehmlich  aber  mit  den  Nachbarn,  in  Freundschaft,  Ver- 
standniss  und  guler  Harmonie  leben.  Ist  etwa  eine  oder  die  andre  Fa- 
milie, so  einiges  attachement  bat,  so  geschiehet  solches,  weil  es  das 
Privatinteresse  erfordert,  welches  in  dem  ganzen  Systemate,  so  lange  es 
noch  moderate  bleibt,  eben  keine  sonderliche  Verandernng  veranlassen 
kann;  jedoch  kann  ich  nicht  laugnen,  dass,  datern  eine  Liaison  statt  ha- 
ben miisste,  viel  Polen  solche  mit  Schweden  und  E.  K.  M.  wiinschen 
mochten,  ja  wann  dadurch  ein  gewisser  Zweck  erreichet  und  die  Wahl- 
freiheit  garantiret  werden  konnie,  sollten  sie  sich  wohl  mit  Turken  und 
Tarłam  stricliori  modo  zu  verbinden,  keine  Schwierigkeit  machen. 
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Die  Ministros  des  Hofes  anlangend,  so  sind  ebenfalls  die  sachsischen 
von  den  polnischen  zu  unterscheiden.  Nach  Disgraciirung  oder  yiełmehr 
nach  gnadiger  Entfernung  des  Grafen  Sułkowski,  hat  Graf  Brtthl,  wie 
jedermann  bewusst  ist,  die  sachsischen  Affairen  dirigiret,  bei  welchen 
aber  und  so  weit  das  polnische  Wesen  mit  anectiret  werden  kann,  ein 
italienischer  Jesait,  Namens  Gnarino,  ihm  dennassen  in  die  Kartę  geguk- 
ket,  dass  man  besorget,  er.  Graf  Brtihl,  werde  mit  der  Zeit  selbst 
nichts  mehr  darinnen  za  sehen  finden.  Weswegen  man  auch  allhier 
wtinschet,  dass  Graf  Sułkowski,  gegen  welchen  man  nicht  mehr  derge- 
stalt  praeoccapiret  ist,  ais  anfUnglich  geschienen,  entweder  am  Brett  ge- 
blieben  oder  doch  wieder  drań  gebracht  werden  mogę.  Von  eigentlich 
sogenannten  polnischen  Ministris  hat  der  Kron-Unterkanzler  Małachowski 
das  Ansehen,  vor  andern  die  confidence  des  Koniges  zu  haben,  welches 
sieh  wahrscheinHcherweise  daraus  schliessen  lasst,  dass  er  jederzeit  um 
der  Person  des  Herren  sein  muss  und  alle  polnische  Expeditiones,  bei 
Abwesenheit  S.  K.  M,  durch  seine  Hande  gehen,  wiewohl  der  lithauische 
Grosskanzler  Sapieha,  der  Kronschatzmeister  Czapski,  der  lithauische 
Grossfeldherr  Ffirst  Wiśniowiecki  und  Poniatowski  nebst  dem  General 
von  Gross-Polen,  Szołdrski,  auch  ihren  Antheil  an  dem  gnadigen  Yertrauen 
dess  Herren  zu  haben  scheinen. 

Von  dieser  Ministrorum  Intention  gegen  E.  K.  M.  sondere  ich  bil- 
lig  in  meinem  Urteil,  die  Herrn  Sachsen  abermals  ab  und  uberlasse 
solches  demjenigen,  durch  welchen  der  dresdensche  Hof  von  Seiten  E. 
K.  M.  beschicket  ist;  die  Herm  Polen,  ais  welche  mir  angeboren,  fin  de 
ich  eben  nicht  ubel  gesinnet,  und  wlirden  voIlig  gewonnen  sein,  wann 
man  sie  persuadiren  kónnte,  dass  E.  K.  M.  die  Werbungen  grosser  Leute 
in  ihrem  Lande  nicht  favorisirten ,  welches  die  einzige  Ursach  ihrer 
Abalienation  ist,  jedoch  yermerke  ich  auch,  dass  immer  einer  mehr  ais 
der  andre  praeoccupiret  sich  bezeigt,  unter  welche  Zahl  ich  den  Schatz- 
meister  und  Szołdrski  billig  rechne. 

Der  Absichten  in  etwas  "Erwahnung  zu  tun,  welche  man  hier  im 
Lande  nach  denen  sich  hervorthuenden  Conjuncturen  haben  konnte,  so 
scheinet  es,  dass  der  Hof  damit  umgehe,  das  kfinflige  Successions-We- 
sen  en  fayeur  des  Hauses  Sachsen  auf  einen  festen  Fuss  zu  setzen; 
man  giebt  schon  vor,  dass  die  propositiones  auf  kiinftigen  Reichstag 
werden  getan  werden,  mittlerweile  der  dem  Ansehen  nach  disgraciirte 
Graf  Sułkowski,  nebst  dem  Grafen  Poniatowski,  die  Gemttler  dazu  prae- 
pariren  sollen;  so  gedenket  man  auch  auf  die  Augmentation  der  polni- 
schen Armee,  doch  nicht  eher,  bis  dass  die  Macht  der  Feldherrn    derge- 
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stalt  eingeschranket  worden,  dass  selbige  nicht  viel  mehr  zu  sagen  ha- 
ben  wolle,  und  worzu  der  Tod  der  zeitigen  Grossfeldherrn  Gelegenheit 
geben  kann.  Von  Seiten  der  Polen  denken  auch  einige  auf  eine  erbliche 
Folgę  im  Reiche  und  fangen  zuweilen  an,  nachdenklich  davon  za  spre- 
chen,  jedoch  wtinschlen  sie  lieber  ełnem  Piasten  darzu  beforderlich  zu 
sein,  wann  es  nur  von  ihnen  dependiren  mochte.  Die  Armee  sahen  sie 
von  Herzen  gem,  aber  dabei  auch  die  Autoritat  der  Feldherrn  vermehret, 
welche  jetzo  bei  weitem  nicht  mehr  auf  dem  Fuss  sich  befmdet,  ais  sie 
ehemals  gewesen,  und  die  man  tSglich  zu  bezwacken  sich  noch  alle 
Mtihe  giebt.  Beide  puncta  meritiren  die  Attention  der  benachbarten  Po- 
tenzen  und  scheinen  beide  einander  favorisiren  oder  hindern  zu  konnen. 
Unter  den  Papieren  des  letztverstorbenen  Primatis  Potocki  will  man 
Nachricht  von  einem  Successionsplan  in  Polen,  welcher  noch  zwischen 
dem  Kaiser  Leopoldo,  dem  Kónig  Wilhelm  in  Engelland  und  dem  Kó- 
nige  Augusto  II.  verabredet  worden,  gefunden,  auch  dabei  observiret  ha- 
ben,  dass  man  diesen  Plan  bisanhero  ziemlich  gefolget  und  ein  unbe- 
kannter  Mann  die  Nachricht  versiegelt  dem  Primati,  ais  er  bereits  vorm 
Jahr  krank  gelegen,  zustellen  lassen,  wie  man  sie  dann  auch  noch  un- 
eroffnet  nach  seinem  Tode  gefunden  zu  haben  vorgiebt. 

W  tern  miejscu  dopisał  (13  lutego  1740)  hr.  H.  Podewils,  pruski 
minister  stanu,  następujące  uwagi: 

Dieser  Punkt  ist  meines  wenigen  Ermessens  von  der  grossten 
Wichtigkeit,  und  da  allem  Ansehen  nach  der  romisch-kaiserliche  und 
russische  Hof  aus  Furcht,  einen  franzosisch  gesinnten  Kónig  dereinst  auf 
dem  polnischen  Thron  zu  sehen,  die  Absichten  des  chursachsischen  Ho- 
fes  hierunter  zu  favorisiren  sich  disponiren  lassen  diirften,  weilen  nicht 
leicht  zu  vermuten,  dass  der  sachsische  Hof  diese  Materie  so  bald  auf 
das  Tapis  bringen  wtirde,  wenn  er  nicht  darunter  zum  Yoraus  der  As- 
sistenz  dieser  beiden  kaiserlichen  Hofe  versichert,  so  wird  wohl  diesseits 
mit  demselben  wenig  fruchtbarliches  hierunter  ausgerichtet  und  zu  ge- 
meinschaftlichen  Gegen-Mesures  gegen  ein  allen  benachbarten  Puissanzen 
so  praejudicirliches  Werk  so  leicht  geschritten  werden  k5nnen;  doch 
daucht  mir,  dass  man  den  russischen  Hof  wohl  unter  der  Hand  dartiber 
sondiren  und  ihm  die  gefahrlichen  Suiten,  so  er  selbst  wegen  der  alten 
Praetensionen  der  Republigue  Polen  an  Liefland  zu  besorgen,  geschweige 
unzahlicher  anderer  Inconvenienzien  mehr,  so  aus  der  Reussite  dieses 
Projects  zu  befiirchten,  vor  Augen  legen  lassen  kónnte.    Vor  Ihro  K.  M. 
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hochstes  Interesse  wiirde  allenfalls  keine  andere  Partei,  meiner  wenigen 
Einsicht  nach,  ilbrig  bleiben,  ais  mit  den  Kronen  Frankreich  und  Schwe- 
den  dagegen  gemeinschaftliche  Mesures  zu  nehmen,  und  wurde,  wenn 
eine  gewisse  Sache  noch  zam  Stande  kommen  soUte,  dieses  nicht  ausser 
Acht  zu  lassen  sein.  Was  mir  glauben  machet,  dass  man  von  Seiten 
des  dresdenschen  Hofes  mit  der  Sache  nicht  gar  zu  lange  saumen  mSchte, 
ist  ein  Schreiben,  so  ich  gesehen,  worin  man  dem  itzigen  Kónige 
in  Polen  Augusto  III.  wegen  seines  Beinschadens  und  zunehmenden  Cor- 
pulenz  kein  langes  Leben  zutrauet,  auch  der  Aufenthalt  dessen  konigli- 
chen  Churprinzen  in  Italien  keine  andere  Absicht  ais  die  Gewinnung 
des  katholischen  Cleri  hat,  welcher  starkę  Influenz  in  die  Gemiither  der 
polnischen  Nation  bekannter  Massen  hat. 

s.  m.  H.  V.  Podewils. 
d.  13  Febr.  1740. 

Dokończenie  depeszy  Hoffmanna, 

Nun  komme  ich  auf  die  fremden  am  polnischen  Hofe  befindlichen 
Ministros,  davon  der  erste 

1)  der  papstliche  Nuntius  Serbelloni,  Erzbischof  von  Patrasso  ist; 
dieser  observiret  das  Interesse  des  papstlichen  Stuhles  und  lasset  die 
Nuntiatur-Gerichte  durch  seinen  Auditorem  verwallen;  voritzo  ist  er  in 
Dresden,  wohin  er  dem  Hofe  gefolget;  er  wird  von  den  Polen  aestimiret, 
wiewohl  sie  ihm  noch  nicht  alle  recht  kennen. 

2)  Der  Kaiserliche  Minister  Graf  Wratislaw  ist  der  zweite  in  der 
Ordnung,  dessen  Function  nebst  dem  Residenten  Kinner  v.  Scharffen- 
stein  wohl  (iberhanpt  ist,  den  sachsischen  Hof  in  der  Devotion  fiir  den 
kaiserlichen  zu  erhalten;  ausserdem  hat  er  wegen  der  sachsischen  Auxi- 
iiartruppen  Negotiationes  gepflogen  und  in  Polen  sich  bemfihet,  die  Re- 
publik in  den  Krieg  mit  der  Pforte  zu  verwickeln,  worinnen  er  aber  den 
blossen  (s)  geschlagen;  ais  der  Konigin  Obrist-Hofmeister  ist  er  verbun- 
den,  der  Hofstatt  zu  folgen,  ist  also  jetzo  in  Sachsen. 

3)  Die  russischen  Ministri  sind  der  Baron  v.  Kayserling  und  der 
Resident  Gołembiewski;  diese  haben  wegen  des  Kriegs  mit  den  Tttrken 
einerlei  fruchtlose  Bearbeitungen  mit  den  romiseh-kaiserl.  Ministris,  aus- 
ser dem  aber  viel  za  tun  gehabt,  die  schwierigeu  und  wegen  der  Durch- 
marsche  missverhntlgten  Polen  zu  besanftigen,  und  nebst  diesem  haben 
sie  das  kurlandische  Wesen,  insbesondere  die  Investitur  des  Herzogs  per 
Mandatarium  mit  gutem  Success  besoi^t  und  zu  Stande  gebracht 

4)  Mr.  de  Yilliers  ist  der  englische  Minister,  von  dem  ich  nichts 
zu  erzahlen  weiss,  ais  dass  man   ihn   bei   Hofe    aestimiret   und  er  dann 


^88  KUROPA   A   POLSKA    1740 — 1745 

nnd  wann,    doch    nich    eben    allzu    oft,  glauben  machen  wollen,  er  habe 
das  Interesse  derer  Dissidenten  in  Commissis. 

5)  Ehrencrona,  so  in  Berlin  Resident  gewesen  und  vorm  Jahr  von 
dar  allhier  angekommen,  ist  der  koniglich-schwedische  Minister.  Er  be- 
findel  sich  noch  in  Warschau,  und  ist  sein  Aufenthait  problematiąae. 
Erst  entschuldigte  er  sein  Yerweilen  damit,  dass  er  von  der  schwedi- 
schen  Admiralitat  Ordre  habe,  jemanden  in  Polen  auszufinden,  so  das 
benotigte  Schiffholz  besorgen  und  aufkaufen  mogę;  jetzo  ist  ihm  aufge- 
geben  worden,  sich  so  lango  aufzuhalten,  bis  man  gesehen,  ob  gewisse 
Leute,  so  bei  der  Sinclarischen  Affaire  gewesen  und  nach  Polen  entwi- 
chen  sein  sollen,  nich  etwa  durch  seine  Bemtihnngen  ausgeforschet  und 
reclamiret  werden  konnten.  Sonsten  war  er  auch  bei  der  bekannten 
Scherenberg-  und  Klippelschen  Sache  in  Ansehung  der  schwedischen 
Commercianten  interessirt. 

6)  Von  dem  Konige  beider  Sicilien  ist  der  Marąuis  de  Malespina 
anhero  geschickt,  sein  Sejour  aber  nur  kurz  gewesen,  massen  er  noch 
vor  Aufbruch  des  Hofes  schon  wieder  nach  Sachsen  abgegangen. 

7)  Die  Republik  Holland  halt  besiandig  den  bishero  hier  gewese- 
nen  Ministrum  v.  Rumpf  an  dem  koniglich-polnischen  Hofe;  dieser  ist 
noch  immerhin  mit  seinen  bonis  officiis  fiir  die  Dissidenten  beschaftiget, 
jedennoch  auch  mit  in  der  Scherenberg-Klippelschen  Sache  impliciret  ge- 
weseri;  auch  hat  er  wegen  eines  vor  bereits  geraumer  Zeit  in  dem  Pautz- 
ker  Winkel  auf  der  Danziger  Rhede  gestrandeten  hoUandischen  Schiffs 
Negotiation  gehabt. 

8)  Der  Herzog  von  Kurland  hat  den  Kanzler  Finek  von  Fincken- 
stein,  und  die  Rilterschaft  einen  gewissen  v.  Korff  allhier  gehalten;  er- 
sterer  hat  die  Huldigung  geleistet  auch  nomine  ducis  die  Investitur 
empfangen,  letzterer  aber  mit  den  Querelen  des  Adels  sich  plagen  mus- 
sen,  bei  welchen  er  nicht  allzu  gliicklich,  foiglich  nicht  allzu  vergnugt 
gewesen. 

9)  Der  letzte,  dessen  ich  hier  Erwahnung  tun  muss,  ist  der  Dan- 
ziger Agent  und  nennet  sich  Ohmchen;  dieser  besorget  das  Interesse  sei- 
ner  Stadt  und  ist  bei  denen  polnischen  Ministris  und  Senatoribus  sehr 
wohl  gelitten.  Die  Stadte  Thorn  und  Elbing  haben  auch  bei  Anwesen- 
heit  des  Hofes  ihre  Secretarios  allhier  gehalten,  welche  sich  aber  nicht 
mehr  anvesend  befinden. 

In  denen  von  E.  K.  M.  mir  allergnadigst  aufgetragenen  Commissio- 
nen    ist 

1)  die  Scherenbergische    und    Klippelsche  Affaire  nach  vielem  De- 
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bat   za    Stande   gebracht   worden.    wobei    die    Schweden    and    Hollander 
concarriret. 

2)  Habe  ich  die  Satisfaction,  dass  ich  in  der  Oskierkischen  Affaire 
nach  E.  K.  M.  allergnadigsten  Intention  so  ziemlich  renssiret. 

3)  Ist  der  Lieutenant  v.  Natzmer  nach  langem  Arrest  glticklich 
salviret  worden.  wohin  er  aber  gestoben  and  geflogen,  ist  mir,  wie  dann 
auch  seine  Person  selber,  bis  diese  Stunde  unbekannt, 

4)  Ist  der  Woywod  von  Yolhynien  ^)  zur  Raison  gebracht  worden, 
dass  er  die  ehemals  arrestirte  Remontepferde  gegen  Erstattang  der  Un- 
kosten  wieder  frei  zn  geben  sich  anheischig  gemacht;  er  ist  auch  noch 
laut  seines  letzteren  Schreiben  eben  dieses  Sinnes,  ich  zweifle  aber,  dass 
dabei  Yorteił  sein  werde. 

Hingegen  ist  die  Affaire  wegen  Aasschaffang  der  Benrlaabten  im 
Danziger  Werder  noch  nicht  aasgemacht;  die  Gravamina  derer  Polen 
sind  Ursach,  dass  ich  darzą  keine  Apparenz  sehe,  dafern  die  Leute  sich 
nicht  selbst  za  mainteniren  wissen. 

So  habe  ich  aach  wegen  Extradirang  derer  beiden  Deserteurs  vom 
Borckschen  Regiment  and  Strachwitzischen  Compagnie,  so  in  der  Herr- 
schaft  Freyhan  sich  aafhalten,  bei  dem  Fursten  Wiśniowiecki  nnr  mittel- 
massig  reassiret  and  wegen  Aafhebang  des  Holzzolles  za  Gargśden  beim 
lithauischen  Grosskanzler  Sapieha  gar  nichts  aasgerichtet. 

Die  Extradirung  des  ans  dem  Ragnitsehen  Amt  entfiihrten  Bars- 
denschen  Schalzens  Prapolinatis  ist  aach  noch  in  zweifelhaften  Umsttin- 
den,  in  welchen  sich  gleichergestalt  die  Detracts-Affaire  der  Dónhoffschen 
Erben  respecta  des  in  der  Oeconomie  Marienbarg  stehenden  Nachlasses 
des  yerstorbenen  jGenerallieatenants  v.  Dónhoff  befindet,  welehe  Sachen 
alle  noch  tractiret  and  in  das  Feine  gebracht  werden  miissen. 

Die  kunftigen  Angelegenheiten  E.  K.  M.  bestehen  in  denen  Mesaren, 
so  occasione  der  bevorseienden  Gonferenzen  genommen  werden  mtissen; 
diese  diirften  reassamiret  werden,  wann  der  Reichstag  zur  Consistenz 
kommen  soUte,  and  dependiret  von  solchen  die  Relaition  von  Elbing 
und  Draheim,  auch  konnte  wohl  von  der  Laaenbargischen  Investitur 
dabei  gesprochen  werden ,  von  welcher  man  bishero  ziemlich  still 
gewesen. 

Im  tibrigen  isŁ  die  oben  erwahnte  polnische  festzusetzende  Succes- 
sion  eine  Sache,  welehe  E.  K.  M.  mit  allen  Nachbarn  der  Republik  Po- 


1)  Michał  Potocki. 


590  KIJROPA    A    POLSKA    1740  — 1745 

leu  gemein  haben  und  ich  billig  der  allerhochsten  Ueberlegung  E.  M.  M. 
und  Dero  Ministerii  tiberlasse. 

Und  hiemit  hatte  ich  hoffentlich  E.  K.  M.  obangezogenen  allergna- 
digsten  Befehl  ein  allergehorsamstes  Gniigen  geleistet.  Ehe  ich  aber 
schliesse,  habe  noch  alleranterthanig&t  nmb  einen  nenen  Chiffre  zu  bit- 
ten,  weil  der  alte  so  abgebrauchet  ist,  dass  mir  dir  Sttlcke  davon  an 
den  Fingern  bekleben  bleiben  und  ich  solchen  in  Ermangelung  leerer 
Zifferbticher  nicht  renoviren  kann.  Wann  es  E.  K.  M.  in  Gnaden  gefallen 
sollte,  mir  einen  neuen  zu  schicken,  so  konnte  solcher  ohnmassgeblich 
wohl  versiegelt  dem  Generalmajor  v.  Glaubitz  oder  v.  Gessler  zugeferti- 
get  werden,  damit  einer  von  beiden  selbigen  dem  Legationsprediger  Ja- 
cobi  in  Samrott  abgeben  und  dieser  bei  seiner  bevorslehenden  Anher- 
kunft  zur  Devotion  mir  solchen  einhilndigen  konne. 

245.  Rezydent  pruski,  Hoffman,  do  Fryderyka  Wilhelma  I. 

ATP  w  Berlinie,  >Polonica€  27,  oryg.  Warszawa  18  lutego  1740. 

Podróż  St.  Poniatowskiego,  wdy  mazowieckiego,  do  Hagi. 

...Der  letztere  nemlich,  Graf  Poniatowski,  gehet  wiederumb  nach 
Holland;  bei  seiner  Zuruckkunft  will  er  den  bayerischen  Hof  besuchen 
und  diesesmahl  fangę  ich  an,  aus  seinen  yielfaltigen  Reisen  nach  Hol- 
land etwas  misterieuses  zu  argwohnen.  Konnte  (was  ich  in  meinera  un- 
tertanigsten  Hauptbericht  vom  30.  Jannarii  geschrieben  habe)  und  dass, 
da  in  dem  Haag  die  Ministri  aller  Puissances  von  Europa,  so  zu  sagen, 
beisammen  sind,  er  daselbst  Praeliminaire-Insinuirung  wegen  der  polni- 
schen  Succession  en  faveur  des  Hauses  Sachsen  thuen  mogte.  Die  Ne- 
gotiation  scheinet  in  Holland  am  beąoemsten  geschehen  zu  konnen  und 
wtirde  EKM.  daselbst  befindlicher  Minister  ^),  wann  er  bei  Zeiten  avertiret 
werden  sollte,  wohl  etwas  davon  erfahren  konnen;  er.  Poniatowski,  fur 
seine  Person,  aspiriret  zur  Kron-Feldherrn-Gharge,  worzu  er,  wegen  hohen 
Alters  des  jetzigen,  bald  gelangen  konnte  und  dieses  bat  abermal  einige 
Yerkntipfung  mit  demjenigen,  was  ich,  in  obgedachten  meinem  Hauptbe- 
richt 2)  erwahnet;  ausser  meiner  nur  angefiihrten  Argwohn  hat  mir  das 
librige  der  Secretarius  vom  Fiirst  Czartoryski  alles  offenbahret... 


1)  Rasfeld,  *)  Zob.  nr.  244,  str.  586. 
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246.     Fryderyk  Wilhelm  L,  do  rezydenta  swego,  Hoffmanna 
w  Warszawie. ») 

ATP  w  Berlinie,  Rep.  9,  »Polonica<  27,  koncept  Berlin  23  lutego  1740. 

Zaprowadzenie  tronu  dziedzicznego  w  Polsce  jest  niewykonalne  na  razie,  ponie- 
waż  nie   dopuszczą   do   tego   Polacy,   którzy   swego   króla  nie  lubią  a    przede- 
wszystkiem  wystąpią  przeciw  tym  zamiarom  dworu  saskiego   interesowane   mo- 
carstwa. Niewiadomo  co  jest  celem  podróży  Poniatowskiego  do  Hagi. 

Wir  glanben  ganz  geme,  dass  der  konigl.  polnische  Hof  sein  Ab- 
sehen  dahin  gerichtet,  dass  er  selbige  Kron  in  dem  Chnr-Hanse  Sachen 
erblich  maehen  m^e,  dass  er  aber,  wie  Ihr  in  Earer  Haubt-Relation 
vom  30  des  jiingst  verwichenen  Monats  Jannarii  anfohret  *),  Willens  sein 
sollte,  sich  mit  dergleichen  Absichten  schon  auf  dem  nachst  knnftigen 
Reichstage')  bios  zn  geben,  das  ist  ganz  nicht  wahrscheinlich,  denn  da 
der  jetzige  Konig  in  Polen,  in  seiner  beschworenen  Wahl-Kapitulation 
ausdrticklich  versprochen  *),  dass  er  bei  seinem  Leben  niemanden  zmn 
ktinftigen  Kónige  von  Polen  benennen  und  anf  keinerlei  Weise  auf  den 
Thron  zu  setzen  snehen,  sondern  die  freie  Wahl  derer  Konige  bei  dereń 
sambtlichen  Standen  der  Kron  und  des  Gross  Herzogtumbs  Lithanen 
auch  aller  Provinzien,  znfolge  der  alten  und  neuern  Gesetze,  Privilegien 
und  Konstitutionen  von  den  Jahren  1607,  1609,  1631,  1662  und  1667 
verbleiben  lassen  *),  auch  dass  dag^en  in  seinem  Hause  etwas  unter- 
nommen  werden  durfte,  keinesw^es  geschehen  lassen  wollte,  so  wurde 
es  den  Konig  in  Polen  bei  selbiger  Nation,  wełche  ihn  ohnedem  nicht 
sonderlich  liebet  und  hoch  halt,  nicht  nur  verdachtig,  sondern  auch  ver- 
hasset  maehen,  bei  denen  Benachbarten  aber  ein  entsetzliches  Aufsehen 
vefursachen  und  terrible  Gegen-Mesures  voranIassen,  wann  er  auf  offentli- 
chem  Reichstage  etwas  von  einer  in  seinem  Chur-Hause  zu  etablirende 
Erbfolge  am  Konigreich  Pohlen  aufs  Tapis  wiirfe,  wie  es  dann  auch 
sehr  schwer,  wo  nicht  ohnmoglich  fallen  dorfte,  eine  so  grosse  Menge 
von  Landboten  unter  einen  Hut  zu  bringen,  dergestalt,  dass  gar  keiner 
nnter  denselben  sich  finden  sollte,  der  aus  Liebe  vor  die  Freiheit  seines 


>)  Takiej  samej  treści  depesza  wysiana  była  i  do  Mardefelda,  posła  pru- 
skiego w  Petersburgu,  Berlin  23  lutego  1740,  koncept,  w  ATP  w  Berlinie,  •Po- 
lonica* 27. 

»)  Zob.  nr.  2U,  str.  586—687. 

*)  Sejm  warszawski  1740. 

*)  Por.  Vol.  legum  Vi.,  633  —  przysięga  Augusta  III.  na  pakta  kon wenta. 
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Yaterlandes  oder  auch    ans    anderen    Ursachen,    sich  des  liberi  Veto  ge- 
brauchet  und  dadurch  alle  solche  Intriguen  auf  einmal  zu  machen. 

Indessen  habt  Ihr  doch  fleissig  Acht  zu  geben,  wie  und  welcher- 
gestalt  sonst  der  chur-siichsische  Hof  dieses  Successions -Werk  in  Polen 
von  weitem  zu  unterbauen  suchen  und  was  vor  Mittel  und  Wege  er 
dazu  gebrauchen  wird.  Des  Grafen  Poniatowski  jetzo  abermal  nach  Hol- 
land tuende  Reise  durfte  wohl  schwerlich  auf  dieses  Sucesssions  -  Nego- 
tium  Rapport  haben  und  ist  nicht  zu  begreifen,  an  was  vor  Ministros 
er  sich  daseibst  deswegen  addressiren  konnie,  maassen  keine  einzige,  an 
Polen  grenzende  Puissance  ist,  dereń  Interesse  erleiden  oder  zugeben 
konnte,  dass  die  Kron  Polen  in  dem  Chur-Hause  Sachen  erblich  werde, 
milhin  auch  durch  eine  nattlrliche  Folgę  die  Republic  Polen  ganz  und 
gar  ihrer  Freiheit  verlustig  und  einen  souverainen  Herrn  unterwiirfig 
gemachet  werden  sollte. 

Borcke,  Podewils,  Thulemeier. 

247.  Poseł  pruski,  br.  A.  Mardefeld,  do  Fryderyka  Wilhelma  I. 

ATP.  w  Berlinie,  Rep.  9,  „Polonica"  27,  oryg-  Petersburg  12  marca  1740. 

Rosya  nie  dopuści  do  wykonania  zamiarów  dworu  drezdeńskiego  w  Polsce. 

Auch,  Allergnadigster  Kónig  und  Herr,  habe  ich  nach  Massgebung 
EKM.  allergnadigsten  Rescripti  vom  23  Februarii  betreffend  des  konigL 
polnischen  Hofes  fiihrende  vaste  Absichten,  umb  die  Kron-Polen  in  dem 
Chur-Hause  Sachsen  erblich  zu  machen  und  folgends  die  Souvrainete 
liber  Polen  davon  zu  tragen,  beides  mit  dem  Herzoge  von  Curland  ^) 
und  dem  Grafen  von  Ostermann,  gesprochen.  Seine  Durchlaucht  ver- 
meinten,  es  ware  eben  nicht  unwahrscheinlich,  dass  der  Pater  Guarino 
nebst  anderen  catholischen  Geistlichen  und  der  Graf  Sułkowski,  umb 
sich  bei  dem  Konige  zu  insinuiren,  dergleichen  ungereimte  Dinge  auf 
dem  Tapis  gebracht  halten;  allein  sełbe  aufzufuhren  ware  eine  pure 
Unmoglichkeit,  Unbetrachtung,  dass  nicht  nur  die  Republiąue  Polen  und 
die  Magnaten  sich  niemals  darzu  beąuemen,  sondern  auch  die  gesamb- 
ten  Nachbaren,  die  Ottomanische  Pforte  inclusive,  alle  Krafte  anwenden 
wttrden,  umb  solches  zu  hintertreiben  und  zu  vernichtigen.  Er,  der  Her- 
zog, konnte  auch  nicht  glauben,  dass  der  kluge  Poniatowski  sotanes 
Uebel  ersonnen  und  Projekt  goutiren  sollte.  Uebrigens  hielten  seine 
Hochfiirstlichen  Durchlaucht  davor,  dass,  wenn  in  ktinftigen  Zeiten,  nach 


»)  Biron,  faworyt  carowej  Anny,  byJ  księciem  kurlandzkim. 
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Absterben  des  jetzigen  Koniges  in  Polen,  dłe  Republique  darauf  ver- 
fallen  mochte,  den  Char-Prinzen  von  Sachsen  zu  ihrem  Konige  za  er- 
wahlen.  oberwohnte  Fuissancen  es  auf  alle  Weise  und  a  tout  prix  za 
verhindern  suchen  mtissen.  Der  Graf  von  Ostermann  hingegen  sagete,  es 
stiinde  zwar  dem  Konige  in  Polen  nicht  zu  verdenken  das  Yerlangen 
zu  haben,  die  Souverainete  iiber  Polen  zu  acąuiriren,  die  Sache  an  sich 
selbst  aber  ware  impracticable,  noithin  meritire  sie  noch  zur  Zeit  nicht 
die  geringste  Attenlion.  Ich  bin  aach  ganzlich  convinciret,  dass  besageter 
Graf  heber  alle  seine  Ehren-  Stellen  veriieren  wiirde,  ais  die  Hande  zu 
einem  dem  russischen  Reiche  so  gar  gefahrlichen  Werke  zn  bieten. 

248.  Poseł  pruski,  C.  W.  Borcke,  do  Fryderyka  Wilhelma  I. 

ATP  w  Berlinie,  Rep.  9,  łPclonicac  27,  oryg.  Wiedeń  16  marca  1740. 

Dwór  wiedeński  interesuje  się  żywo  planami  dworu  saskiego  w  Polsce. 

P.  S.  Auch...  ward  das  allergnadigsle  Rescript  vom  23ten  des  vo- 
rigen  Monates  Februarii  ^  betreffend  des  kóniglichen  polnischen  Hofes  fiih- 
rende  vaste  Desseins,  umb  die  Kron  Polen  nicht  allein  in  dem  Chur- 
Hause  Sachsen  erblich  zu  machen,  sondern  gar  die  Souverainete  tlber 
Polen  davonzutragen,  mir  zu  getreuesten  Handen  wohl  eingebracht. 

Gestem  nahm  ich  Gelegenheit,  discoursweise  den  ganzen  Inhalt 
des  hóchstgedachten  Rescripti  dem  Hof-Kanzler,  Grafen  von  Sintzendorf, 
▼orstellig  zu  machen.  Er  lies  mich  mit  mehrerer  Attention,  ais  sonst 
seine  Gewohnheit  ist,  voIlig  ausreden  und  sagte  darauf:  »Davon  ist  mir 
bis  Dato  nich  das  geringste  bekommet  gewesen,  noch  weniger  allhier 
etwas  angebracht  worden  *).  Sie  wissen  zu  Berlin  sehr  wohl,  was  wir 
darunter  vor  Sentimente  fuhren,  Die  Sache  ist  von  sehr  grosser  Wich- 
tigkeit  und  meritiret  eine  ganz  besondere  Attention.  Es  will  anjetzo  ein 
jeglicher  grosser  werden  und  mehr  und  mehr  umb  sich  greifen.  Ich  bin 
Ihnen  obligiret,  dass  Sie  mir  davon  Ouverture  geben  wollen  und  werde 
in  Kurzem  weiler  mit  Ihnen  darauf  zu  sprechen,    mir  die  Ehre  geben  <. 


1)  Por.  nr.  246,  str.  o91. 

*)  Rzeczywiście  w  depeszach  hr.  Wratislawa,  posJa  austryackiego  w  Dre- 
źnie, znajdujących  się  w  ADNP  w  Wiedniu,  o  Łych  zamiarach  dworu  saskiego 
niema  najmniejszej  wzmianki. 
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249.    Poseł  pruski,  Raesfeld,  do  Fryderyka  Wilhelma  I. 

ATP  w  Berlinie,  Rep.  9,  »Polonica«  27,  oryg.  Haga  18  marca  1740. 

Cel  istotny  podróży  St.  Poniatowskiego  do  Hagi  nieznany. 

P.  S.  Befehlen  EKM.  mir  unterm  23  Febraar  a.  c,  dass  ich  mich 
bemtlhen  soUe  zu  entdecken,  was  der  Graf  Poniatowski  dieser  Orten 
durch  sein  ofters  Hin-  und  Herreisen  negotiire.  Er  ist  bis  Dato  noch 
nicht  angekommen  und  habe  ich  vorgestern  seinem  Sohne  gefraget, 
wannher  er  ihn  erwartete,  welcher  mir  zur  Antwort  gabe,  dass  er  erst 
im  Mai,  wann  die  Zeit  ware,  das  Aacker-Bad  za  gebrauchen,  seine  Reise 
antreten  und  ihn,  den  Sohn,  sodann  wieder  mit  zurticknehmen  wttrde, 
so  dass  allem  Ansehen  nach,  bei  der  kiinftigen  Pieise  nichts  mislerieuses 
tractiret  werden  dorfte.  Ich  kann  meiner  Wenigkeit  nach,  auch  nicht 
absehen,  was  er  ailhier  negotiiren  sollte;  bei  diesem  Staat  dorfte  er, 
wann  die  Proposition,  umb  Polen  erblich  auf  das  sachsische  Haus  zu 
bringen,  geschehen  sollte,  gar  keinen  Eingang  finden,  massen  nicht  ab- 
zusehen,  was  die  hiesige  Republiąue  vor  Yortheil  daraus  schopfen  wiirde; 
bei  seiner  letzteren  Gegenwart  ist  er  tSglich  bei  dem  General  Debrosse, 
ais  polnischen  und  Chur-sachsischen  Envoye  gewesen,  sonsten  aber  sich 
nicht  empressiret,  andere,  ais  nur  visites  de  ceremonie  zu  geben,  an  die 
ihm  sonsten  Hoflichkeit  erzeiget,  zu  sehen.  Man  hali  hier  dafiir, 
dass  er  im  Herzen  nicht  sehr  vor  den  regierenden  Kónig,  sondern  alle- 
zeit  dem  Konig  Stanislas  geneigt  gewesen  und  noch  seie  und  die  vielen 
Reisen  darumb  vorgenommen  werden,  umb  nicht  ofters  bei  Hofe  sein 
zu  dorfen.  Ich  werde  jedoch,  bei  seiner  Ankunft,  auf  alle  seine  Gange 
ein  so  genaues  Auge  haben,  dass  wann  er  etwas  zu  negotiiren  haben 
sollte,  es  mir  nicht  echappiren  werde. 

250.  Fryderyk  Wilhelm  1.  do  posła  swego,  C.  W.  Borckego 
w  Wiedniu. ») 

ATP  w  Berlinie,  Rep.  9,  »Polonica«,  27,  koncept.  Berlin  26  marca  1740. 

Dwór  sasko-polski  chce  przekształcić  Rzpltą  polską  w  dziedziczne  królestwo;  po 
śmierci  ostatniego  Habsburga  ma  zamiar  opanować  Czechy  i  Śląsk. 

P.  S.  Auch  erwarten  Wir  mit  Yerlangen  zu  vernehmen,  wie  der 
Hof-Kanzler,    Graf  von  Sintzendorff,  sich  gegen  Euch,    wegen  des  konigl. 


1)  Podobnej  treści  depeszę  wysJaJ  król  pruski  do  Borckego   także  7  maja 
1740,  ATP  w  Berlinie,  »Polonica«  27,  koncept. 
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polnischen  Hofes  ftihrende  vasten  Desseins.  umb  die  Kron  Polen  in  dem 
Chur-Hause  Sachsen  erblich  zu  machen  und  die  Souverainete  uber  Po- 
len daran  zu  tragen,  gegen  Euch  herausiassen  wird,  weil  er  besage 
Eures  Postscript!  tertii  vom  16  huius  versprochen,  in  knrzem  weiter 
mit  Euch  daraus  zu  werden. 

Dass  der  kónigl.  polnisehe  Hof  mit  der  gleichen  Desseinen  schwan- 
ger  gehe,  daran  ist  wohl  im  geringsten  nicht  zu  zweifelen  und  wird  dem 
Hof-Kanzler,  Graf  von  Sintzendorff,  erinnerlich  sein,  dass  schon  unter 
des  letzt  verstorbenen  Koniges  in  Polen  Regierung,  allerhand  Plans  for- 
miret  worden,  umb  bei  die  oberwahnten  Absichten  auszufuhren,  man  aber 
dero  Zeit  gleichwohl  denen  benachbarten  Puissanzen  etwas  abgeben  und 
mit  denselben  den  Braten  teilen  wołlen. 

Was  der  kaiserliche  Hof  bei  Dingen  von  solcher  Natur  vor  Senti- 
mente  ftihren  sollte,  dass  ist  allhier,  wie  der  Hof-Kanzler  erwahnet,  gar 
wohl  bekannt;  man  weiss  aber  auch,  dass  der  kaiserliche  Hof  je  zuwei- 
len,  iiber  solche  Maximum  hinschreitet  und  sich  von  denselben  entfer- 
net,  wie  des  jetzigen  Koniges  in  Polen  Erhebung  auf  den  polnischen 
Tron  und  die  daher  vor  beide  kaiserliche  Hofe  entstandene  Uhle  Folgen 
auch  noch  fernerhin,  sonderlich  in  Ansehung  der  Sanction  pragmatiąue 
zu  befahrende  Suiten  ein  mehr  ais  zu  klares  Exempel  abgeben;  aller 
malen  dem  nach  der  Jesuite  Guarino  gegen  eine  und  andere,  welche 
nicht  reinen  Mund  gehalten,  sich  schon  haben  verlauten  lassen,  dass 
ihnen  nach  Erloschung  des  osterreichischen  Mannes-Stammes  Bohmen 
und  Schlesien  gewiss  genug  sein  wiirde,  wodurch  sich  dem  auch  leicht 
dechiffriren  lasset,  warumb  jetziger  Zeit  die  Bohmen  zu  Dresden  so  sehr 
caressiret  und  hóher,  ais  die  Landes-Eingesessenen  gehalten,  auch  zum 
dfteren  denselben  bei  Vei^ebung  der  Chargen  und  sonst  vorgez<^en 
werden. 

A.  B.  Borcke,  Podewils,  Thulemeier. 

251.    Fryderyk  Wilhelm  1.  do  posła  swego,  br.  A.  Mardefelda 
w  Petersburgu. 

ATP  w  Berlinie,  Rep.  9.  »Polonica«  27,  koncept.  Berlin  29  marca  1740. 

Rosya  sgadza  się  na  plany  dworu  berlińskiego,  aby  na  przyszłość,  w  razie 
śmierci  Augusta  III.,  nie  dopuścić  do  elekcyi   nowego  księcia  saskiego  na  króla 

polskiego. 

P.  P.  Auch  ist  es  zwar  ganz  gnt  und  yernehmen  Wir  aus  Euerem 
gehorsamsten  Postscriptum  vom  12  dieses  Monats  ^)  sehr  gerne,  dass  die 

»)  Zob.  nr.  247,  str.  5S2. 
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dortigen  Ministri  vor  die  vasten  Desseins,  welche  der  Konig  in  Polen 
anjetzo  sowohl  in  Ansehung  der  kiinftigen  Succession,  ais  anch  wegen 
Yermehrung  seiner  Autoritaet  in  dasigem  Konigreich  ftihret,  so  wenig 
portiret  sind,  dass  sie  vlelmehr  dafiir  hal  ten,  dass  man  nach  Absterben 
des  jetzigen  Koniges  in  Polen,  wann  gleich  die  Republiąue  selbst  darauf 
fallen  soUte,  seinen  Chur-Prinzen  zum  Konige  za  wahlen,  solches  auf 
alle  Weise  und  a  tout  prix  verhindern  milsse.  Es  ist  aoch  wohl  un- 
streilig,  dass  solches  das  Interesse  aller  benachbarten  Puissancen  nnd 
in  specie  des  rómisch-kaiserlichen  und  russischen  Hofes  erfordert  und 
dass  diese  Hófe,  wann  sie  ihren  naturlichen  Staals-Maximen  nachgehen 
wollen,  sich  allem  demjenigen,  was  auch  nur  einen  Schein  der  Succes- 
sion in  Polen  hat,  oder  dazu  Anleitung  geben  kann,  nach  aussersten 
Kraften  widersetzen  mussen.  Eben  diese  Redę  aber  haben  beide  kaiser- 
liehe  Hófe  bei  Leibzeiten  des  letztverslorbenen  Konigs  in  Polen  bestan- 
dig  im  Munde  geftlhret  und  bei  allen  ihren,  des  polnischen  Wesens  hal- 
ber,  geschlossenen  Traktaten  zum  Grunde  geleget,  dass  niemand  weniger, 
ais  der  Chur-Prinz  von  Sachsen,  den  polnischen  Tron  besteigen  miisse; 
und  dennoch  hat  solches  alles  nicht  verhindern  konnen,  dass  nicht  eben 
dieselbigen  Hofe  sotane  ihrem  Interesse,  nach  ihrem  eigenem  Gestandniss, 
so  sehr  praejudicirliche  Succession  selbst  befórderet  und  der  polnischen 
Nation  einen  so  gefahrlichen  Kónig,  mit  Darsetzung  so  vieles  Volkes  und 
Geldes,  ja  eines  Teils  mit  Yerlust  ganzer  Konigreiche,  aufgezwungen. 
Eben  dieselbigen  oder  dergleiche  Umslande  nun,  wodurch  gedachle  Hofe 
zu  einer  ihnen  selbst  so  nachteiligen  Demarche  bewogen  worden,  kon- 
nen sich  bei  einer  kiinftigen  Yeranderung  in  Polen  wiederumb  ereignen 
und  sind  Wir  dannen  sehr  gar  nicht  der  Meinung.  d<ass  man  dabei  si- 
cher  seie  und  solche  Anschlage,  wie  der  Graf  von  Ostermann  sich  ver- 
nehmen  lasse,  non  impracticable  und  folglich  ais  eine  Sache,  die  noeh 
zur  Zeit  keine  Attention  meritire.  ansehen  diirfe,  sondern  halten  vielmehr 
dafiir,  dass  man  darauf  eine  ganz  besondere  Aufmerksamkeit  richten  und 
nicht  nur  wegen  der  kiinftigen  Falle  sich  eines  gewissen  vereinigen  und 
bei  Zeiten  feste  Mesures  nehmen,  sondern  auch  mit  aller  Wachsamkeit 
und  Sorgfalt  praecaviren  miisse,  dass  nicht  etwa  schon  anjetzo  in  Polen 
unter  der  Hand  etwas  vorgenommen  werden  mogę,  welches  hiernachst 
bei  Absterben  desjetzigen  Koniges  in  Polen  die  Wahl  seines  Chur-Prin- 
zen, oder  eines  andern  seiner  Sohne,  befórdern  und  acheminiren  konnte. 
Wir  zweiflen  nun  zwar  keinesweges,  die  dortigen  Ministri  werden 
dieses  Werk,  seiner  Importance  nach,  von  selbst  reiflich  erwagen  und 
nichts  versaumen,  was  zur  Yerhiitung  des  daraus  zu  besorgenden  Uebela 
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gereichen  kann.  Ihr  habt  ihnen  aber  dennoch  solches  bei  allen  Gelegen- 
heiten  bestens  zu  recommendiren  und  welchergestalt  sie  sich  desbalb 
weiter  erklaren  werden,  zu  berichten. 

A.  B.  Borcke,  Podewils,  Thulemeier. 

252.    Poseł  pruski,  br.  A.  Mardefeld,  do  Fryderyka  Wilhelma  I. 

ATP  w  Berlinie,  Rep.  9,  »PoIonica<  27,  oryg.  Petersburg  6  kwietnia  1740. 

Rosya,  Prusy,   dwór  wiedeński  a  nawet  Turcya   nie  zgodzą  się  na  wykonanie 
zamiarów  dworu  drezdeńskiego  w  Polsce. 

P.  S.  Auch  Allergnadigster  Kónig  ond  Herr,  habe  ich  mit  denen 
hiesigen  Ministris,  wegen  der  weitaussehnden  Desseins  des  dresdenschen 
Hofes  gesprochen  und  haben  sie  mir  zur  Antwort  gegeben,  sie  lebeten 
der  Hoffnung,  dass  man  Ihro  russische  kaiserl.  Mt.,  wie  auch  ihnen,  die 
Justiee  tun  wtirde,  von  ihnen  zu  glauben,  dass  sie  das  wahre  Interesse 
des  rassischen  Reiches  kenneten,  folglich  nimmer  zugeben  konnten,  dass 
der  Kónig  in  Polen  die  Souverainetaet  in  Polen  erlangete,  und  umb  sol- 
ches zu  hintertreiben,  wiirden  EKM.,  ^er  romische  Kaiser,  ja  selbst  die 
Ottomanische  Pforte  c(joperiren.  Der  sachsische  Hof  begriefe  auch  gar 
wohl  die  Unmóglichkeit  eines  so  gefahrlichen  Projects;  anlangend  die 
Succession  des  Ghurprinzens ,  so  mtissen  die  sambthchen  Nachbaren, 
solche  gleichfalls  auf  alle  Weise  zu  verhindern  suchen,  aliein  der  Casus 
€xistire  noeh  zur  Zeit  nicht  und  wttrde  man  allerseits  schon  zu  ISnglich 
praeeaviren,  das.s  SKM.  in  Polen  bei  dero  Lebe-Zeiten  keinen  Successo- 
ren  ernennen  konnten.  Diese  Sentiments  sind  naturlich.Jch  zweifle  auch 
keines  Weges,  dass  in  so  lange  das  teutsche  Ministerium  am  Ruder 
sitzet^),  sotane  Senlimens  stets  praevaliren  werden;  denn,  obschon  der 
Herzog  voii  Kurland,  ais  em  Vasal  der  Kron  Polen,  derselben  insondec- 
heit  aber  bekannter  Ursachen  halber  dem  Kónige  zugetan  ist,  so  bin 
ich  dennoch  versichert,  dass  seine  Dorchlaucbt,  sowobi  aus  Treae  vor 
seiner  Kaiserin'),  ais  umb  sich  bei  dero  Nachbarn,  am  russischen  Kai- 
sertum,  nicht  responsable  za  machen,  niemals  die  Hand  zu  denen  ge- 
fahrlichen Absichten  des  dresdenschen  Hofe.s  bieten  werde... 


*)  Gfównymi  ministrami  w  Rosyi  byli   wówczas  Niemcy,  Mdnnich,  mar- 
szałek polny,  Ostermann,  kanclerz. 

3)  Carowa  Anna  Iwanówna  1730—1740;  f  28  paźdz.  1740. 
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253.  Poseł  pruski,  C.  W.  Borcke,  do  Fryderyka  Wilhelma  I. 

ATP  w  Berlinie,  Rep.  9,  sPoIonica*  27,  oryg..  Wiedeń  27  kwietnia  1740. 

Akcya  posła  pruskiego   w  Wiedniu   przeciw  zamiarom   dworu  sasko-polskiego. 

Erinnerte  ich  den  Hof-Kanzler,  Grafen  von  Sinlzendorf,  in  der 
gestrigen  Konferenz  mit  demselben  an  dasjenige,  was  er  vor  einiger 
Zeit  1),  liber  des  konigl.  polnischen  nnd  chur-sachsischen  Hofes  derma- 
len  fłihrende  vaste  Desseins  weiter  mit  mir  sprechen  wollen.  Er  antwor- 
tete,  dass  er  der  Sache  sehr  nachgeforschet  habe,  aber  nicht  auf  den 
rechten  Grund  kommen  konne. 

Hierauf  eroffnete  ich  ihm  weiter,  was  das  allergnadigste  Post- 
sciptum  vom  26.  des  vorigen  Monats  Marlii  *),  so  ich  in  aller  Unterta- 
liigkeit  wohl  empfangen,  dieserwegen  mir  injungiret,  und  versicherte  ihm» 
dass  an  der  Sache  gar  nicht  zu  zweifeln  und  dieselbe  nicht  ans  der 
Acht  za  lassen  ware. 

Er  fragte  mir,  was  ich  denn  vor  Particularia  davon  wisse?  Ich 
meldete  ihm  darauf,  dass  der  Jesuite  Guarino  das  Werk  hauptsachlich 
treibe  und  sich  sogar  habe  verlauten  lassen,  dass  dermaleins  Boheimb 
und  Schlesien  dem  Chur-Hause  Sachsen  nicht  enłgehen  soUte.  >Allein, 
sagte  er,  der  Jesuite  Guarino  ist  ja  zu  Dresden  und  nicht  zu  Warschaa 
meines  Wissens  gewesen*.  »Es  ist  erschrecklich,  fuhr  er  fort,  Sie  mtis- 
sen  zu  Dresden  gar  heimlich  damit  zu  Werke  gehen,  weil  man  davon 
allhier  gar  nichts  erfahren.  Hier  ist  ganz  gewiss  dieserwegen  nichts  be- 
kannt,  noch  vorgekommen.  Indessen  danke  ich  ihnen  nochmalen,  setzte 
er  hinzu,  vor  dieses  wohlgemeinte  freundschaftliche  Avertissement  und 
werde  dassełbe  mit  dem  besten  Gebrauch  anriihmen,  auch  die  Sache 
weiter  zu  penetriren  bedacht  sein*. 

254.  Fryderyk  Wilhelm  I.  do  posła  swego,  br.  A.  Mardefelda 
w  Petersburgu. 

ATP  w  Berlinie,  Rep.  9,  j>Polonica«  27,  koncept.  Berlin  14  maja  1740. 

Król  pruski  dąży  do  odnowienia  aliansu  z  Rosyą;  pragnie  się  także  dowiedzieć, 
jakimi  środkami  możnaby  pozyskać  carową  rosyjską  w  sprawie  obalenia  zamia- 
rów dworu  sasko-polskiego. 

Aus  Euerem  gehorsamsten  Bericht  vom  26  April,  haben  Wir  des 
mehreren  ersehen,  was    Euch    die    dortigen  Ministri,  wegen  Ihrer  in  An- 


»)  Zob.  nr.  248,  str.  593;  »)  zob.  nr.  250,  str.  594. 
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sehung  der  weitaussehenden  Desseins  des  dresdenschen  Hofes,  ftthren- 
den  Sentiments  zn  erkennen  gegeben  und  wie  nachdrficklich  sie  Each 
versichert,  dass  der  russ.  Kaiserin  Mt.  so  wenig  zu  der  Snccession  des 
Chur-Prinzens  von  Sachsen  aaf  dem  polnischen  Thron,  ais  zur  Erweite- 
rung  der  kóniglichen  Autoritat  und  Macht  in  Polen  jemals  die  Hande 
bieten,  sondern  sich  yielmehr  dem  einem  sowohl,  ais  dem  andern  ans 
allen  Krilften  opponieren  wurden. 

Diese  Sentiments  sind  non  zwar  recht  got  und  so  beschajffen,  wie 
sie  von  redlich  gesinnten  russischen  Ministris,  die  das  wahre  Interesse 
ihres  Herm  aufrichtig  beherzigen,  erwartet  werden  konnen.  Man  hat  aber 
bei  Lebzeiten  des  letztverstorbenen  Konigs  in  Polen  eben  dasselbige 
Langage  am  russischen  Hofe  gefiihret  und  nicht  nur  miindlich  zu  un- 
zahligen  Malen  die  biindigsten  Yersicherungen  gegeben,  dass  kein  sSLch- 
sischer  Prinz  wieder  auf  dem  polnischem  Thron  kommen  soUte,  sondern 
es  ist  aoch  in  denen  Tractaten,  welche  Wir  sowohl  mit  Petro  I ,  ais 
seinen  Successoribus,  errichtet,  ausdrucklich  versehen,  dass  man  beider- 
seits  dahin  arbeiten  und  alle  Krafte  anwenden  woUe,  damit  bei  kiinfti- 
ger  Vacanz  des  polnischen  Thrones  niemand  anders,  ais  ein  Piastus, 
denselben  beschrieten  mogę,  wie  Ihr  solches  in  denen  in  Eueren  Handen 
befindlichen  Traktaten  selbst  nachlesen  konnet. 

Wie  schlecht  man  aber  russicher  Seits  solchen  Engagements  nach- 
gekommen.  das  lieget  am  Tage  und  bedarf  keiner  weitlanfiger  Ausftih- 
rung;  und  weil  dasjenige,  was  sich  bei  der  letzten  polnischen  Kónigs- 
Wahl  zugetragen,  ktinftighin,  wann  der  Casus  wiederumb  existiret,  eben- 
massig  geschehen  kann,  so  ist  auch  alle  die  Yersicherungen,  so  Eu<h 
deshalb  von  dem  dortigen  Ministerio  gegeben  werden,  ohnerachtet  sie 
sich  auf  das  offenbare  Interesse  des  russischen  Reichs  grtinden,  wenig 
Staat  zu  machen  und  sind  dieselbigen  nicht  hinlanglich  Uns  dagegen  zu 
rassuriren  und  zu  beruhingen. 

Das  beste  und  krftftigste  Mittel  Uns  dieserwegen  aasser  Apprehen- 
sion  zu  setzen,  wurde  wohl  sein,  wann  der  dortige  Hof  das  ehemalige, 
genaue  Yernehmen  mit  Uns,  welches  seit  einiger  Zeit  durch  die  Liaisons 
mit  dem  konigl.  polnischen  Hofe  nicht  wenig  alteriret  worden,  forder- 
samst  wiederherstellen  und  die  alte  Yertraulichkeit  erneuern  wollte.  Un- 
serer  Seits  sind  Wir  ganz  willig  und  bereit  hierzu  alles.  was  in  Unse- 
rem  Yermógen  stehet  und  von  Uns  mit  einiger  Raison  verlanget  werden 
kann,  beizutragen  und  habt  sehr  fleissig  zu  uberlegen,  durch  was  vor 
Mittel  Wir  der  russischen  Kaiserin  Mł.  recht  gewinnen  und  Uns  ihrer 
Freundschaft  zuverlassig  zu  versichern  kónnten,  gestalt  Wir  dann  dartiber 
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Eueres  umstandlichen    pflichtmassigen    Berichls  mit  dem    forderlichst  ge- 
wftrtig  seiend  nnd  Eucb... 

Borcke,  Podewils,  Thulemeier. 

255.  Poseł  pruski,  C.  W.  Borcke,  do  Fryderyka  II. 

ATP.  w  Berlinie,  Rep.  9,  „Polonica"  27,  oryg.  Wiedeń  8  czerwca  1740. 

Dwór  wiedeński  nie  wierzy  w  możliwość  wykonania  zamiarów  dworu  saskiego 

w  Polsce. 

P.  S.  Leget  man  freilich  allhier,  wie  das  allergnadigśte  Postcrip- 
tum  vom  7ten  des  zu  Ende  gelaufenen  Mai  Monates  hóchslweisslich 
urteilet,  demjenigen  keinen  Glauben  bel,  was  von  den  vasten  Desseins, 
SD  der  konigl.  polnische  nnd  chursachsische  Hof  wegen  der  Souverai- 
netó  in  Polen  nnd  wegen  Boheimb  nnd  Schlesien  im  Schilde  fiihret,  zu 
Tage  scheinet. 

Man  siehet  den  dresdenschen  Hof  nicht  vor  so  remuant  an,  dass 
er  mit  dergleichen  grossen  nnd  vasten  Desseins  urabgehen,  oder  noch 
weniger  dieselben  durchtreiben  konnen  und  den  Jesuiten  Guarino  halt 
man  nicht  vor  einen  so  grossen  Genie  und  Intrigueur,  umb  ein  so  wich- 
tiges  Werk  zu  dirigiren.  AIso  werden  diese  Nachrichten  unachtsam  in 
den  Wind  geschlagen  und  man  glaubet  dieserwegen  ganz  sicher  sein  zu 
konnen.  Wesshalber  ich  auch  weiter  mit  dem  Hof-Kanzler,  Grafen  von 
Sintzendorf,  darauf  nicht  gesprochen  habe... 

256.  Rezydent  pruski,  Ammon,  do  Fryderyka  II. 

ATP  w  Berlinie,  Rep.  9,  „Polonica"  27,  oryg.  Drezno  27  czerwca  17iO. 

Rosya  pragnie  w  związku  z  Prusami  utrzymać  Szwecyę  i  Polskę  w  zawisłości ; 
Polacy  bardzo  niezadowoleni  z  dworu  drezdeńskiego. 

Sire!  J'ai  Fhonneur  de  referer  tres  humblement  a  V.  M.,  qae  me 
tronvant  ii  y  a  quelques  jours  chez  le  baron  de  Keyserling,  ministra 
plenipotentiaire  de  Russie,  ii  commenca  a  me  parler  du  retablissement 
d'une  bonne  harmonie  entre  V.  M.  et  S.  M.  polonaise  et  me  dit,  qu'il 
avait  ordre  de  sa  cour  de  contribuer  de  tout  son  ponvoir  a  faciliter  ce 
dessein,  qn'ainsi  je  pourrais  disposer  de  lui  en  toutte  occasion;  ii  ajouta, 
qu'il  etait  de  Tinteret  de  V.  M.  de  s'unir  de  plus  en  plus  avec  cette 
cour  et  avec  celle  de  Russie,  afin  de  s'opposer  a  Taggrandissement  de 
la  Suede  et  tenir  en  bride  les  Polonais,  dont  Tesprit,  turbulent  et  in- 
quićt,    devait    toujours    taire    craindre,    qu'ils    n'abusassent    de    la    trop 
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grandę  libertś,  dont  ils  joaissaient,  que  rien  ne  pourrait  mieux  les  rete- 
nir  dans  leur  devoir,  qa'ane  alliance  entre  V.  M.  et  la  Russie,  qui  en 
cas  de  besoin  pourraient  les  attaąuer  des  deux  cOtes,  qa'ane  telle  alliance 
ne  pourrait  etre  qu'avantagease  de  part  et  d'autre,  qae  V.  M.  n'avait 
aucane  pretention  sur  la  Russie  ni  la  Russie  sur  les  etats  de  V.  M.,  que 
leurs  grandes  forces  les  mettaient  a  m6me  de  se  secourir  mutuellement 
et  que  si  le  feu  roi,  pere  de  V.  M.,  avait  voulu,  S.  M.  aurait  pu  profi- 
ter  de  plusieurs  belles  occasions.  Je  ne  rśpondis  qu'en  termes  generanx 
ne  connaissant  pas  les  intentions  de  V.  M.  sur  ce  sujet,  mais  ce  discours 
me  donnę  lieu  de  croire,  que  Talliance  entre  la  Russie  et  cette  cour, 
n'est  pas  encore  affaiblie  et  que  Ton  cherche  a  y  attirer,  V.  M.,  conime 
Tappui  le  plus  puissant,  que  Ton  puisse  opposer  a  tous  les  ressorts,  que 
la  Suede  fait  jouer  contrę  la  Russie  et  au  mecontentement,  que  les  Po- 
lonais  temoignent  contrę  leur  roi.  Ce  mecontentement  est  si  grand, 
qu'actuellement  exceple  deux  chambellans,  qui  sont  au  service  de  Saxe, 
ii  n'y  a  pas  un  seui  Polonais  ici,  au  lieu  qu'autre  fois  ii  y  en  avait 
un  fort  grand  nombre;  ils  ne  sauraient  onblier  la  violence,  qu'on  leur 
a  fait  pour  leur  donner  un  roi,  les  degats,  qu'ils  ont  soufferts  des  Russes, 
la  disposition,  que  Ton  a  fait  de  la  Curiande;  ils  voyent  avec  chagrin 
la  dependance,  od  ils  sont  du  ministre  saxon  et  le  peu  de  part  qu'on 
leur  donnę  anx  affaires;  ils  apercoivent  m§me  de  loin  les  desseins  que 
Ton  formę  pour  rendre  la  couronne  herśditaire  et  pour  les  mettre  sous 
le  jong,  c'est  k  quoi  Ton  travaille  ici  et  voila,  si  je  ne  me  trompe,  la 
raison,  pour  laquelle  on  recherche  Falliance  de  V,  M... 

257.  Rezydent  pruski,  Ammon,  do  Fryderyka  II. 

ATP  w  Berlinie,  »Sachsen«,  Rep.  96,  deszyfra.  Drezno  11  lipca  1740. 

Charakterystyka  Augusta  111. 

Sirel 

Un  des  principaux  devoirs  d'un  ministre  ótranger,  est  de  faire  con- 
nailre  a  son  niailre,  le  caractere  du  prince,  auprós  duquel  ii  reside,  et 
celni  de  personnes,  qui  ont  la  direction  des  affaires;  pour  remplir  ce 
devoir,  je  tacherai  de  donner  a  V.  M.  une  juste  idde  des  personnes,  qui 
composent  cette  conr. 

Je  commencerai  par  le  porlrait  du  roi;  c'est  un  prince,  dont  les 
qualites  du  coeur  sont  excellentes,  ses  sentiments  sont  pleins  de  bonte  et 
de  generosite,  ceux  qui  ont  le  bonheur  de  Tapprocher,  recoiyent  de  loi 
bienfaits  sur  bienfaits,  ses  disgrftces  meme  sont  toujours  gracieases  et  ii 


602  KUROPA   A    POLSKA    1740 — 1745 

laisse  des  pensions  aax  personnes  qui  ont  en  le  malheur  de  lni  de- 
plaire.  Mais  les  ąualites  de  son  esprit  ne  repondent  pas  i.  celles  de  son 
coeur;  incapable  de  gouverner  lin-m§me,  ii  se  deeharge  volontiers  de  ce 
fardeau,  ii  ne  voit  que  par  les  yeax  d'autrui  et  ce  n'est  qu'avec  beau- 
coup  de  peine,  que  ses  confidents-meme  peuvent  lui  parler  d'affaire,  ii 
est  lent  a  prendre  une  resolution,  mais  qaand  une  fois  elle  est  prise, 
ii  tśmoigne  assez  de  fermete.  Ce  defaut  d'esprit  le  rend  taciturne  et  peu 
communicalif;  pour  lui  plaire,  le  vrai  merite,  est  un  hors  d'oeavre,  ii 
ne  faut  que  Tamuser,  le  flaiter  et  lui  temoigner  exterieurement  beau- 
coup  de  soummission.  Sa  devotion  va  jusqa'a  la  bigotterie,  la  reine  for- 
tifie  ce  penchant,  autant  qu'elle  peut.  Elle  y  trouve  trop  bien  son  comptft 
par  ce  moyen  elle  Teloigne  de  toute  galanterie  et  ranime  en  lui  Tamour 
conjugal.  Cest  a  la  devotion,  que  la  plupart  des  enfants  du  roi  doi- 
vent  la  vie.  Cependant  on  nr)'a  assure,  qu'il  n'etait  pas  toni  a  fait  en- 
nemi  de  la  tendres?e  et  qu'autre  fois  ii  avait  ete  en  intrigue  avec  la 
femme  du  comte  Sułkowski,  mais  que  la  reine,  en  ayant  eu  le  vent, 
avait  remuś  ciel  et  terre  pour  rompre  ces  liens  et  que  c'etait  Torigine 
de  la  disgrace  de  ce  favori  ce  qu'ii  y  a  de  stlr,  est  qae  Tun  des  fils  de 
Sujkowski,  ressemble  au  roi,  comme  deux  gouttes  d'eau  et  que  la  reine 
n'a  jamais  pfl  souffrir  Sułkowski  et  sa  femme.  Peut-etre  que  le  goul 
du  roi  se  manifestera  lorsque  la  reine  cessera  de  faire  des  enfants. 

Les  plaisirs  auxquels  ii  parait  a  prśsent  le  plus  sensible,  sont  la 
cha^se,  la  bonne  chaire  et  la  magnificence  en  habits,  c'est  ce  qui  fait,. 
que  pour  etre  vti  de  bon  oeil  a  la  cour,  ii  faut  y  paraitre  en  veau 
d'or,  plus  qu'un  homme  porte  des  galons,  plus  ii  a  des  merites  et  plus^ 
ii  est  estime. 

258.  Poseł  pruski,  Ammon,  do  Fryderyka  II. 

ATP  w  Berlinie,  sSachsen*,  Rep.  96,  oryg.  Drezno  18  lipca  1740. 

Rządy  Augusta  III.;  charakterystyka  królowej  polskiej. 

Apres  avoir  fait  a  V.  M.  le  portrait  du  roi  de  Pologne,  ii  est  de 
mon  tres  humble  devoir,  de  Tinformer  de  la  manierę,  dont  ce  prince 
gouverne,  ou  pour  mieux  dire,  dont  ii  est  gourerne. 

Toutes  les  affaires  sont  decidees  ici  dans  un  conseil  secret,  com- 
posś  de  la  reine,  du  comte  de  Wratislaw  ^)  et  de  la  comtesse  CoUo- 
wrath  2).    Toutes    ces    tetes    sont    dans    un    bonnet,    elles    se  soutiennent 


*)  Poseł  austryacki.     •)  Teściowa  Brtihla. 
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mntuellement  par  leur  credit  et  eloignent  de  la  personne  dn  roi  tons 
ceux,  qai  ne  leurs  sont  pas  entierement  devoues  et  dont  le  merite  pour- 
rait  etre  un  obstacle  a  leurs  desseins.  Ce  conseil  pourrait  proprement 
fetre  appele  au  conseil  de  conscience,  c'est  la,  ou  on  formę  des  projels 
pour  rendre  la  Saxe  catholiąue  et  Ton  s'y  prend  ponr  cet  effet,  d'ane 
manierę  bien  fine.  lis  savent  qu'ane  persćcation  oaverte  rend  les  hommes 
plus  z^les  pour  lear  religion,  ils  croient  de  s'exposer  a  des  snites  dan- 
gereuses,  ils  ne  cherehent  pour  le  present  qu'a  donner  plus  de  liberie 
du  catholicisme  et  k  appauvrir  le  pays  par  les  sommes  excessives,  qu'i[s 
en  exigent,  quand  ils  auront  atteint  ce  but,  ils  se  serriront  des  Yoies 
de  yiolence,  mais  en  attendant  on  ne  fait  ni  bien  ni  mai  aux  protestants. 
Un  jeune  protestant  vent-il  avoir  de  Temploi  a  la  cour  ou  dans  Tarmee, 
on  le  renvoie  de  Herode  a  Pilate,  quand  sa  patience  est  lassee,  on  lui 
fait  insinuer,  que  s'il  veut  changer  de  religion  ii  obtiendra  sa  demande; 
ceux  qui  sont  deja  dans  des  emplois  et  qui  veulent  s'avancer,  se  trou- 
vent  dans  le  meme  cas,  s'ils  sont  inebranlables,  on  cherche  a  les  raarier 
avec  quelqtie  fiUe  catholique  de  la  cour  et,  Particie  preliminaire  du 
contrat,  est  toujours,  que  tous  les  enfants  seront  catholiques.  Le  plus 
grand  nombre  de  ces  nouveaux  convertis  sont  des  guenx,  qui  obtiennent 
par  lenr  changement  quelque  petite  pension.  La  reine  en  donnę  meme 
de  ses  propres  deniers.  Cest  elle,  a  qui  ce  dessein  de  conversion,  tient 
le  plus  a  coeur,  nee  et  elevee  dans  une  bigotterie  aflfreuse,  elle  se  livre 
entierement  aux  pr^tres  et  n'agit,  que  par  leurs  conseils,  a  cela  pres 
elle  n'est  point  mai  faisante  et  a  le  coeur  bon.  son  esprit  n'est  pas  fort 
orne,  mais  on  ne  peut  pas  dire,  qu'eUe  en  manque,  elle  Ta  au  contraire 
assez  fin  et  intriguant  et  c'est  par  ses  manieres  insinuantes  qn'elle  a  ac- 
qnise  lant  d'ascendant  sur  Tesprit  du  roi.  Gependant  elle  menage  son 
crśdit,  elle  fait  semblant  de  ne  se  mSler  d'aucune  affaire  et  lorsqn'eile 
veut  faire  rśussir  ses  desseins,  elle  se  sert  du  comte  de  Brtihl  et  da 
pere  Guarini,  qui  font  les  propositions  au  roi  et  qui  etant  appuyes  par 
la  reine,  ne  manquent  jamais  leur  coup.  Au  reste  cette  princesse  passe 
pour  §tre  genereuse,  elle  aime  la  magnificence  et  Teclat.  Son  aeces  est 
aussi  gracieux,  que  l'etiquette  de  la  cour  de  Vienne  le  permet,  elle 
prend  nn  grand  soin  de  Teducation  de  ses  enfants,  elle  ne  leur  par- 
donne  rien  et  pour  peu  qu'ils  Talent  mćrilós,  elle  les  soufflette  d'impor- 
tance.  Pour  lui  plaire,  ii  faut  etre  ou  paraitre  sagę;  la  crainte,  qu'elle 
a  de  perdre  le  coeur  du  roi,  lui  fait  persecuter  impitoyablement  les 
personnes  soupconnćes  de  galanterie;  sans  se  connaitre  en  masiąue,  elle 
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prend  plaisir  a  Tentendre.  Le  jea    Tamuse    quelquefois,  mais  elle  ne  s'y 
Iivre  jamais  et  ne  hasarde,  ąue  pea  de  chose. 

259.  Fryderyk  II.  do  rezydenta  swego,  Hoffmanna. 

ATP  w  Berlinie,  Rep.  9,  „Polonica"  27,  koncept.  Berlin  23  lipca  1740. 

Rezydent  pruski  ma  się  o  to  usilnie  starać,  aby  z  panami  polskimi  utrzymywać 
jak  najściślejszą  przyjaźń  i  dobre  porozumienie. 

J'apprends  avec  un  veritable  plaisir,  par  Votre  postscripta  da  2  de 
ce  mois,  les  bonnes  dispositions,  cii  la  noblesse  de  la  Polegnę  et  piu- 
sieurs  seigneurs  polonais  en  particulier  se  trouvent  a  Mon  egard  et  qQ'ils 
se  promettent  de  voir  continuer  et  renouveIier  sous  Mon  regne  la  bonne 
harmonie,  qui  a  subsiste  du  temps  de  Mes  ancetres  entre  Ma  couronne 
et  celle  de  Pologne. 

Vous  ne  pouvez  rien  faire,  qui  soit  plus  conforme  a  Mes  inten- 
lions,  que  de  Vous  appliquer  avec  tout  łe  soin  imaginabłe  a,  enlretenir 
et  a  cultiver  cette  disposition  de  la  noblesse  polonaise.  Vous  lui  temoi- 
gnerez  en  toutes  rencontres  et  particulierement  aux  seigneurs  polonais, 
qui  Vous  ont  donnę  des  assurances  de  lears  bonnes  intentions  envers 
Moi,  combien  Je  suis  charme  de  les  trouver  dans  de  si  bons  sentimentSł 
que  Je  leur  en  sais  un  gre  tout  particulier  et  que  ne  souhaitant  rien 
avec  plus  d'ardeur,  que  de  cultiver  et  d'affermir  la  bonne  intelligence 
avec  Mes  Yoisins  et  surlout  avec  la  Repablique  de  Pologne,  dont  les  intś- 
rets  Me  sont  infiniment  prścieux  elant  etroitement  lies  avec  les  Miens. 
J'en  ferai  Toccupation  la  plus  cherie  de  Mon  regne,  que  Je  ne  negli- 
gerai  aueune  occasion  pour  convaincre  la  Republique  de  la  sincerite  de 
Mes  sentiments  et  que  Je  tacherai  de  remplir  meme  au-dela  de  leur 
aitente,  les  esperances,  qu'ils  ont  concues  de  Mon  gouvernement,  qu'au 
reste  Je  Me  ferai  toujours  un  plaisir  tres  sensible  de  donner  des  preuves 
essentielles  de  Mon  estime  et  de  Ma  bienveillance  royale  non  seulement 
aux  principaux  seigneurs  de  la  Republique,  mais  encore  a  tous  ceux, 
qui  ont  Thonneur  d'en  etre  les  membres. 

Thulemeier. 
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260.  Rezydent  pruski,  Ammon,  do  Fryderyka  II. 

ATP  w  Berlinie.  „Sachsen",  Rep.  96,  oryg.  Drezno  1  sierpnia  1740. 

Charakterystyka  Briłhla. 

Le  comte  de  Brtihl  est  la  seconde  personne  du  conseil  secret,  c'est 
lai,  qui  en  apparence  pour  l'unique  favori  du  roi,  aassi  lui  rend  on  ici 
antant  dlionneur,  qa'aa  prince  meme.  Cependant  son  credit  n'est  pas 
si  bien  etabli,  qQ'il  ne  soil  oblige  de  piier  souvent  sous  la  reine  et  sous 
le  p6re  Guarini;  c'est  a  Tamitie,  que  la  reine  a  pour  sa  femnae,  qu'il 
doit  le  comble  de  sa  fortunę  et  quoiqu'au  fond  ii  n'aime  pas  le  pere 
Guarini,  ii  le  mśnage  inBniment  et  craint  la  superiorite  de  son  genie. 
Sa  passion  dominantę  est  Tambition;  rien  n'est  capable  de  la  contenter, 
elle  va  mSme  jusqu'a  la  7aine  gloire;  sa  labie,  sa  garderobbe,  ses  ameu- 
blement<5,  ses  eąuipages  peuvent  le  disputer  a  cenx  du  roi.  Dans  le 
comniencement  de  sa  fortunę  ii  s'est  fait  aimer  par  sa  politesse,  mais 
depuis  la  disgrSce  du  comte  Sułkowski,  son  orgueil  croit  de  jour  en 
jour  et  lui  suseit  une  foule  d'ennemis  caches,  qui  n'attendent  qu'une 
occasion  favorable.  pour  le  culbuter;  lors-m§me  qu'il  veut  faire  le  poli, 
on  apercoit  qu'il  se  geue  et  qu'il  se  fait  violence.  On  ne  saurait  dire, 
qu'il  manqne  d'esprit,  mais  ii  s'en  faul  beaucoup,  qu'il  soit  un  genie 
superieur.  Un  bon  jugement,  un  grand  usage  de  la  cour  et  beaucoup  de 
fourberie,  sont  les  qualites,  qui  le  soutiennent.  Ce  defaut  de  connais- 
sances  solides  et  son  assiduite  aupr^s  de  la  personne  du  roi,  Tobligent 
a  se  reposer  sur  d'autres  de  Tadministration  des  affaires.  Son  plus 
grand  confident  est  le  conseiller  prive,  Hennicken,  dont  ii  a  un  extreme 
besoin  pour  faire  entrer  de  Targent  dans  les  coffres  du  roi  et  dans  les 
siens.  Sa  religion  est  fort  śquivoque,  elle  lui  fait  m&me  jouer  un  yilain 
personnage.  La  crainte,  qu'il  a  de  perdre  ses  emplois  du  pays,  Toblige 
a  porter  le  nom  de  lutherien  et  a  communier,  quoique  rarement,  aux 
eglises  luthśriennes;  l'envie  qu'il  a  de  complaire  au  roi  et  a  la  reine, 
Tengage  a  paraitre  devoŁ,  śl  aller  a  la  messę  et  k  faire  tout  ce  que  les 
catholiques  font;  seś  enfants  mSme  sont  tous  baptisós  k  la  romaine.  Au 
fond  la  cour  n'est  pas  fachee  de  lui  voir  jouer  ce  double  role,  son  chan- 
gement  public  ferait  trop  de  bruit  et  c'est  dans  les  emplois  du  pays, 
qu'il  est  le  plus  utile  au  roi. 

On  le  sonpconne  d'6tre  en  intrigue  avec  la  comtesse  Moszczyńska 
ce  qu'iJ  y  a  de  sfir,  est,  ąull  y  va  souTent  et  qu'ils  paraissent  grands 
amis  et  qu'elle  a  beaucoup  de  credit  chez  lai. 
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261.  Rezydent  pruski,  Ammon,  do  Fryderyka  II. 

ATP  w  Berlinie,  „Sachsen",  Rep.  96,  oryg.  Drezno  1  sierpnia  1740. 

Zbytek    na   dworze   drezdeńskim;    wielkie   niezadowolenie    wśród    zaniedbanej 
armii  saskiej;   dochody  Saksonii. 

...A  l'egard  de  1'augmentation  des  troupes  de  Saxe,  ce  bruit  ne  se 
lrouve  nuliement  fondś,  ii  y  a  menie  apparence  que  tant  que  les  choses 
resteront  sur  le  pled,  ofi  elles  sont,  on  ne  pensera  point  a  lever  des 
nouveIles  troupes.  Les  fonds  necessaires  manqnent,  11  faut  pourvoir  a  la 
caisine,  k  la  cłiasse  et  aux  autres  divertissements,  c'est  la  Tessentiel. 
Les  ministres  consument  le  reste;  la  seułe  depense  du  corate  de  Briihl, 
suffirait  pour  entretenir  ąnatre  regiments.  D'ailleurs  comme  le  roi  et  ceux 
ąui  le  gouvernent,  n'aiment,  pas  le  militaire,  Tarmće  est  fort  negligee  et 
tout  ce  qni  s'appelle  soldat,  peu  considere  ici.  Le  premier  generał  est 
un  zero  en  chiffre,  toute  Tautorite  est  entre  les  mains  du  conseil  de 
guerre  compose  de  personnes,  qui  n'entendent  rien  a  ces  sortes  d'affaires; 
les  bons  officiers  geniissent  de  ces  abas,  le  generał  Baudissin  s'est  dśja 
retire  et  le  generał  Milkau,  qui  commende  actuellement  k  tout  son  sou 
de  chagrins.  Generalement  tous  les  officiers  sont  mecontents  et  presque 
tous  les  jours  ils  en  viennent  chez  moi  m'offrir  leurs  services  pour  V.  M. 
Hier  encore  le  colonel  de  Nassau  qui  a  un  regiment  de  cuirassiers,  me 
dit  en  confidence,  que  s'il  pouvait  etre  employe  dans  les  armees  de  V. 
M.,  ii  quitterait  yolontiers  le  service  d'ici.  Au  reste,  l'augmentation  des 
troupes  de  V.  M,  excite  ici  la  curiosite  de  tout  le  monde  et  Ton  fait 
mille  speculations  pour  en  deviner  la  rai  son...  Les  etats  du  pays  don- 
nent  a  la  vśrite  un  million,  500.000  ścus  de  contributions  ordinaires 
et  un  million  800.000  ecus  d'extraordinaires  par  an,  pour  Tentretien  de 
Tarmee,  mais  ii  s'en  faut  beaucoup,  que  ces  argents  plus  que  suffisants, 
soient  employes  pour  les  besoins  militaires,  bien  loin  de  la,  la  caisse  de 
guerre  se  trouve  toujours  en  arriere,  les  regiments,  qui  ont  śte  en  Hon- 
grie,  n'ont  recus  que,  depuis  peu  la  paie  du  mois  de  fśvrier  passe  et 
les  autres  regiments  celle  du  mois  de  mai  passe... 
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262.    August  III.  do  Fryderyka  II. 

MXXCz  w  Krakowie,  RP.  590,  str.  45,kopia. 

BZO  we  Lwowie,  RP.  1413,  str.  133,  kopia.  Moritzburg  12  sierpnia  1740 

Sprawa  przyznania  Prusom  tytuJu  królewskiego  odłożona;  rozstrzygnie  ją  sejm 

warszawski  1740  r. 

Tres  haut  etc.  U  a  plus  a  V.  M,  de  nous  informer  plus  au  long 
par  Sa  lettre  datee  de  Coenigsberg  da  20  juiilet  i),  comme  quoi  s'y 
etant  sans  un  plus  long  delai  effectivemenl  fait  preter  ce  menie  jour-la 
Thommage  des  etats  et  sujets  de  son  royaurae  en  Prusse,  eile  a  soi- 
gneusement  eu  egard  a  Nois  droits  et  a  ceux  de  la  Republiąue  de  Po- 
ogue  par  rapport  a  la  succession  eventuelle,  stipulee  par  le  traite  de 
Yelau,  en  Tetablissant  de  nouveau  dans  le  formulaire  du  serment  et  V. 
M.  NoQs  a  fort  assure  en  meme  temps,  que  Tabsence  des  commissaires 
qu'Eile  aurait  śouhaite  de  voir  de  Nótre  part  et  de  celle  de  la  Repu- 
bliąue a  cet  acte  de  ceremonie,  ne  dut  jamais  Nous  prejudicier  et 
a  Notre  couronne  n'y  pour  le  present  n'y  a  Tayenir.  Qaoiqu'avant  d'y 
repondre  formellement,  Nous  ne  pnissions  Nous  dispenser  de  prendre 
la-dessus  les  ayis  du  senat  et  ministere  poionais,  surtout  a  rapproche 
de  la  di§te  ordinaire,  que  Nous  ayons  convoqii6e  pour  le  3  d'octobre 
a  Varsovie  et  que  dans  cette  vne  en  attendant,  que  Nous  Nous  y  ren- 
dions  Nous-memes,  Nous  ayons  deja  communiąoe  aux  principanx  dentre 
eux  la  sasmentionnee  lettre  de  V.  M.  ainsi,  que  Nous  avions  fait  de  Sa 
prścedente.  Nous  Nous  sentons  trop  penetrer  de  satisfaclion  de  la  facon 
obligeante  et  cordiale,  avec  laquelle  V.  M.  s'y  est  prise  dans  une  ocea- 
sion  que  Nous  inleresse  aussi  bien  que  la  Republique,  pour  que  Nous 
puissions  differer  d'en  temoigner  a  V.  M.  Notre  parfaite  reconnaissance. 
Nous  la  conjurons  d'Stre  persuadee  d'un  soigneux  retour  de  Notre  part 
toutes  les  fois  qu'il  s'agira  de  faire  plaisir  a  V.  M.  et  de  seconder  ses 
desirs  sur  un  pled  equitable  par  Notre  autorite  royale  anpres  des  etats 
<le  la  Republique.  Aussi  n'oublierons  Nous  pas  de  leur  faire  remarquer 
et  envisager  le  pląs  favorablement  possible  les  justes  attentions,  qu'Elle 
a  eue  en  dernier  lieu  pour  Nos  droits  et  pour  la  fol  des  traitós  et  les 
assurances  amiables,  qu'Elle  y  a  ajoutćes  pour  leur  observation  ulterieure 


*)  Ogtoszony  w  Poiit.  Korresp.,  t.  I.,  str.  20;  znajduje  się  także  w  MXXCz 
w  Krakowie,  RP  590,  str.  44,  kopia,  i  w  BZO  we  Lwowie,  RP  1413,  str.  1S2, 
kopia. 
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et  exacte.  Nous  ne  dontons  pas  qiie  ces  insinaations  ne  disposent  ces 
esprits  de  la  nation  a  concurir  avec  Nous  dans  le  dessein  de  cultiver 
sincerement  avec  V.  M.  les  moyens  les  plus  propres  pour  Tentretien  et 
affermissent  d'une  bonne  harmonie  et  amitid  si  avantageuses  au  bien  et 
a  la  prosperita  des  deux  royaumes  et  a  ecouter  favorabIement  les  ouver- 
tures  que  V.  M.  pourrait  dans  la  suitę  trouver  k  propos  de  Nous  faire 
faire  poar  s'entendre  de  plus  pres  avec  Nouó  et  la  Republiąue  sur  les 
affaires,  intśrets  et  convenances  reciproąues.  Nous  Nous  ferons  toujours 
un  veritable  plaisir  d'y  contribuer  autant,  qu'il  dependra  de  Nous  el 
Notre  bonne  volontś... 

Votre  bon  frere  Augustę  roi,  Briihl. 

263.  Rezydent  pruski,  Hoffmann,  do  Fryderyka  II. 

ATP  w  Berlinie,  Rep.  9,  łPolonicac  27,  oryg.  Warszawa  13  sierpnia  1740. 

Sprawa  powiększenia  armii  polskiej  wielkiem  udręczeniem  dla  króla  i  Polaków. 

...L'augmentation  de  Tarmee  n'est  pas  vu  article,  qui  est  pousse 
par  la  cour,  mais  par  une  partie  des  Polonais-mgmes,  qui  croyent  se 
mettre  par-la  dans  one  situation  k  pouvoir  resister  k  cette  cour  m6me, 
en  cas,  que  celle-ci  teniat  quelque  chose  contrę  la  liberie.  En  effet,  le 
projet  n'est  pas  bien  examine  et  reste  encore  un  probleme  pour  les  po- 
litłques;  ii  s'agirait  de  savoir,  si  ce  seraient  les  generaux,  qni  auraient 
toute  Tautorite  sur  Tarmśe,  ou  bien,  si  on  voudrait  la  conferer  au  roi; 
dans  le  dernier  cas,  la  cour  deviendrait  puissante  et  pourrait  s'en  servir 
un  jour,  ce  qui  est  bien  prev<i  par  mrs  les  Polonais,  qui  n'y  voudrai- 
ent  pas  donner  les  mains,  surtout  les  grands  generaux,  dont  le  pouvoir 
serait  reduit  a  rien.  Si  au  contraire  on  laisserait  toute  Tautorite  aux  ge- 
neraux  et  aux  ordres  de  la  Republique  comme  les  lois  et  les  constita- 
tions  du  pays  semblent  rexiger,  la  cour  n'y  trouverait  pas  son  compte, 
mais  plutOt  une  partie  tres  forte  contrę  soi-m§me,  qui  mettrait  des  grands 
obstacles  a  ses  entreprises  et  quoiqu'il  depende  du  roi,  de  faire  grand 
generał  une  de  ses  crśatures,  quand  la  charge  en  deviendrait  yacante, 
cette  creatore  cesserait  d'abord  de  Telre  et  deviendrait  non  seulement 
republiquain,  mais  peut-Stre  le  plus  oppose  a  la  cour.  Cest  le  genie  des 
Polonais  et  nous  avons  des  exemples  d'une  telle  conduite,  apres  avoir 
obtenu  tout  ce  qu'un  roi  de  Pologne  peut  accorder  et  n'ayant  plus  rien 
a  esperer,  ils  commencent  alors  a  faire  les  bonś  citoyens  et  c'est  ce, 
qui  a  si  fort  intrigue  1'article  de  Taugmentation  pendant  toutes  les  diótes, 
qui  se  sont  tenues  sous  le  regne  present,  on  cherehe  le  pretexte  sur  la 
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difficulte  des  moyens,  mais  la  veritable  raison  se  trouve  dans  la  matnelle 
defianee. 

A  moins  qu'il  n'y  ait  des  conjonctures  particuliśrement  fayorables 
a  la  conr,  celle-ci  ne  pourra  jamais  proposer,  moins  encore  pretendre, 
qu*on  laisse  rarmee  a  sa  disposition  entiere;  elle  voudra  encore  moins 
tortifier  1'autorite  des  góneraQX  en  consentant  a  Taagmentation,  comme 
on  la  souhaite,  ce  qai  fait  a  mon  avis  la  difficultć  dans  tonte  cette 
affaire  et  m'a  determine  a  croire,  qu'elle  ne  rćassira,  qa'aatant  que  la 
cour  y  Youdra  entrer  poar  ou  contrę. 

De  tontes  les  familles  polonaises  aucane  n'a  tant  trayaillee  k  cet 
accroissement  de  ł'armee,  ąoe  celle  de  Potocki,  dont  le  defunt  primat 
ćtait  le  chef,  comme  łe  palatin  de  Kiovie  est  grand  genśral  de  cette 
mgme  armee;  on  peut  etre  persaade,  que  ce  n'a  ete  nollement  ponr 
faire  plaisir  a  la  coar. 

264.  Rezydent  pruski,  Ammon,  do  Fryderyka  II.*) 

ATP  w  Berlinie,  »Sachsen<  96,  deszyfra.  Drezno  15  sierpnia  1740. 

Charakterystyka  Guariniego;  jego  plany  i  dzieje  jego  karyery. 

Sire! 
Le  pere  Gnarini  est  nn  Tieil  homme,  ąui  sous  nne  simplicite  ap- 
parente,  cache  un  esprit  extremement  ruse  et  intrignant.  Son  credit  au- 
pres  du  roi  et  de  la  reine  est  tres  grand,  ii  a  la  permission  d'entrer 
dans  leurs  appartements  k  tontes  les  heures  du  jour,  sans  se  faire  an- 
noncer.  II  est  leur  confident  le  plus  intime;  c'est  lui  qui  dirige  tout  et 
qui  est  Tamę  du  conseil.  Cependant  ii  fait  semblant  d'avoir  peu  de  cre- 
dit et  de  ne  se  mfiler  d'aucune  affaire,  ii  evite  m6me  les  eonferences 
avec  le  ministres  etrangers  et  les  renvoie  le  plus  souvent  au  comte  de 
Brtihl;  eon  tent  de  gouverner  effectivement,  ii  laisse  au  dit  comte  le  faible 
avantage  de  passer  pour  runique  favori  du  roi  et  la  vaine  reputation 
de  dócider  seul,  de  tontes  les  affaires.  Ses  intrigues  tendent  au  solide 
et  a  Tessentiel,  toujours  pr6t  a  leur  sacrifier  les  minuties;  son  acc^s  est 
extr§mement  difficile.  A  sept  heures  du  matin  ii  se  fait  porter  incognito, 
chez  le  comte  de  Brtihl,  ii  y  reste  jnsqu'k  neuf  heures,  dela  ii  va  chez 
la  reine  et  chez  le  roi,  oh  ii  reste  jusqu'^  onze  heures,  pour  lors  ii  se 
retire  chez  lui,  dine  seul    et   apres   le  diner  s'endort.    A  trois  heures  ii 


»)  Zob.  odpowiedź  Fryderyka  II.,  Berlin  3  września  1740,  w  Polit  Korresp. 
t.  I„  nr.  67,  str.  38. 
Enropa  a  Polska.  T.  n.  39 
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retourne  chez  le  roi  et  chez  la  reine,  ii  y  reste  jusqu'a  huit  heures  do 
soir,  ensuite  ii  se  retire  dans  sa  chambre  et  passe  une  bonne  partie  de 
la  nuit  a  travailler.  Cest  un  homme  taciturne,  reserve,  soapconneax  et 
mefiant.  La  erainte  d'etre  trahi  fait,  qu'il  ne  se  confie  a  personne  et  le 
dósir  d'6tre  informe  de  tout  ce,  qui  se  passe,  Tengage  a  entretenir  une 
foule  d'espion3,  tant  ici  et  que  dans  les  cours  etrangeres;  ii  les  paye 
bien  et  en  est  bien  servi;  ses  yaes  sont  vastes  et  bien  digerees,  mais 
son  esprit  n'a  rien  de  brillant,  ii  affecte  au  contraire  une  grandę  sim- 
plicite.  Maitre  de  son  gęste,  de  ses  yeux  et  de  son  visage,  ii  contraint 
son  humeur,  deguise  ses  passions,  dement  son  coeur,  parle  et  agit  tou- 
jours  contrę  ses  sentiments.  Nouveau  Diogene,  ii  mśprise  le  vain  śclat;, 
sa  chambre  est  un  veriŁable  nid  a  rals,  ses  habits  sont  quelquefoi8 
troues,  mais  cette  fausse  humilite,  n'est  qu'nn  rafinement  de  sa  vanite 
et  cette  vanite  perce  a  travers  ses  haillons.  Pour  fetre  bien  dans  son 
esprit,  ii  faut  le  flatter,  Ini  donner  de  rexcellence,  Teleyer  jusqu'au  troi- 
sieme  ciel  et  lui  temoigner  beaucoup  de  respect,  c'est  la  son  faibie  point? 
Le  comte  de  Briihl  le  connait,  ii  a  pour  lui  des  menagements  infinis,  ii  sent 
la  supśrioritś  de  son  gćnie  et  le  besoin,  qu'il  a  de  lui.  Tant  qu'il  gar- 
dera  cette  eonduite,  ii  se  soutłendra,  mais  si  jamais  ii  se  brouillait  avec 
lui,  sa  fortunę  courerait  grand  risque. 

Entierement  livre  a  la  cour  de  Romę,  ce  Jesuite  ne  pense,  qu'a 
rendre  la  Saxe  catholique,  c'est  la  ce,  qui  lui  tient  le  plus  a  coeur, 
c'est  aux  depens  des  ames  saxonnes,  qu'il  cherche  a  se  decorer  d'un 
chapeau  rouge  et  a  acquerir  la  reputation  d'un  noavel  apOtre. 

Le  second  but,  qu'il  se  propose,  est  de  mettre  les  Polonais  sous 
le  joug  et  de  rendre  la  couronne  hereditaire.  II  sent  bien,  que  sans  Tal- 
liance  de  la  Russie,  la  chose  est  entierement  impossible,  voila  ce  qui 
Tengage  k  cultiver  cette  alliance,  quelque  aversion,  qu'il  ait  d'ailleurs 
contrę  ces  heretiques. 

Le  troisieme  dessein,  qu'il  couve,  est  de  marier  le  prince  electoral 
avec  la  seconde  archiduchesse,  Marie  Annę,  afin  qu'apres  la  mort  de 
l'empereur  on  ait  un  nouveau  pretexte,  pour  s'emparer  d'une  partie  des 
pays  herśditaires,  mais  on  pretend  que  la  cour  imperiale  fait  difficulte, 
de  consentir  a  ce  mariage.  Cest  aussi  lui,  qui  dirige  seul,  toutes  les 
affaires,  que  la  cour  d'ici  peut  avoir  a  negocier,  a  celles  de  Rorae,  de 
Madrid  et  de  Naples,  et  on  le  soupconne  d'etre  fort  dans  les  interfets 
de  TEspagne. 

Pour  connaitre  plus  particulierement  ce  qu'il  pense,  ii  faudrait  que- 
j'eusse  a  negocier   avec   lui   et    que    je  susse  ce,  que  V.  M.  dśsire  pro-^ 
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prement  de  savoir  de  lui.  Le  plus  sur  moyen,  pour  connaifre  ses  des- 
seins,  serait  de  corrompre  a  force  d'aigent  son  valet,  pour  m'apporler 
en  cachette  les  lettres  qu'il  envoie  et  qu'il  recoit. 

Voici,  Sire,  Thistoire  du  pere  Guarini  et  ce  qui  a  donnę  lieu  a  sa 
grandę  favear.  Ne  en  Italie,  ii  entra  fort  jeune  dan<*  la  Societe  de  Jesus 
et  devint  le  compagnon  d'un  autre  Jesuite,  nomme  Salerno.  Ce  dernier 
contribua  beaucoup  au  changement  de  religion  du  roi  de  Pologne  et 
a  la  rćnssite  du  mariage  de  ce  prince  avec  rarchiduchesse,  en  recom- 
pense  ii  fut  fait  cardinal  a  la  recommendation  du  feu  roi  de  Pologne. 
Etant  cardinal  ii  pensa  a  son  conopagnon,  le  pere  Guarini  et  le  recom- 
menda  au  papę  pour  un  des  ąuatres  theologiens  ou  casuistes  du  saint 
P^re.  Ce  fut  dans  ce  poste  ou  le  żele  et  la  reconnaissance  du  pere 
Guarini  pour  la  maison  de  Saxe,  a  qui  ii  devait  indirectement  sa  for- 
tunę, se  naanifesterent.  Les  Polonais  ayant  au  commencement  de  la  der- 
niere  election  prete  serment  de  n'elire  qn"un  Piastę  et  Telection  du  roi 
Stanislas  n'ayant  pas  pu  subsister,  ils  opposaient  aux  instances  qu'on 
leurs  faisait  de  se  soumettre  au  roi  Augustę,  le  serment  qu'ils  ayaient 
prStes.  Pour  lever  ce  scrupule  les  cours  de  Yienne  et  de  Saxe  firent 
solliciter  k  eelle  de  Romę  la  dispense  du  dit  serment.  La  chose  ótait 
diffieile,  le  papę  etait  plus  porte  pour  la  maison  de  Bourbon,  que  pour 
celle  d'Autriche,  mais  les  difficultes  ne  rebuterent  pas,  le  pere  Guarini 
et  lorsqu'en  qualite  de  casuiste,  ii  donna  son  suffrage,  ii  allegua  tani 
de  buUes  pour  prouver,  que  le  saipt  pere  ne  pouvait  sans  se  departir 
de  son  autorite,  rófuser  la  dispense  en  question  et  fit  jouer  tani  d'autre» 
ressorts,  qQe  le  papę,  bon  gre  mai  gre,  fut  oblige  d'accorder  la  dite  dis- 
pense, mais  cela  attira  au  p6re  Guarini  la  disgrftce  du  papę  et  ii  fut 
oblige  de  se  retirer  dans  une  maison  de  plaisance  pr6s  de  Romę.  Cette 
yie  oisiye  n'ćtant  pas  de  son  goilt,  ii  demanda  la  permission  d'aller  eti 
Pologne,  ou  ii  contribua  beaucoup  k  faire  soumettre  au  roi  Augustę  les 
Polonais  du  parti  contraire.  Ces  troubles  appaises,  ii  alla  a  Yienne  et 
ce  fut  la,  que  par  nn  effet  du  hazard  ii  donna  occasion  au  mariage  da 
roi  des  Deux-Siciles  avec  la  princesse  de  Saxe.  Yoici  comment  la  chos» 
se   fit 

Un  marchand  italien,  nommó  Bolza,  ayant  gagnć  du  bien  et  8'ótaDC 
fait  banquier,  eut  un  proces  consid^rable  en  Espagne.  Pour  en  faciliter 
le  gain  ii  prit  de  quelques  princes  d'Italie  des  lettres  de  recommenda- 
tions  pour  la  reine  d'Espagne  et  fit  un  voyage  a  Madrid.  Son  humeor 
plut  a  la  reine,  elle  lui  fit  gagner  son  proces,  le  gracieusa  beaucoup  et 
lui  dit,  qu'en    toutes  sortes    d'occasions,   elle  lui  donnerait  des  marqae» 

39* 
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de  sa  grace  et  de  sa  protection.  Bolza  de  relour  a  Yienne  fit  par  ha- 
zard connaissance  avec  ie  pere  Guarini  et  un  soir  que  ce  pere  soupait 
chez  lui,  ii  łui  demanda  des  noavelies  de  la  cour  de  Saxe  et  s'informa 
du  nombre  des  princes  et  des  princesses  de  la  maison  royale.  Le  pere 
Guarini  ayant  satisfait  a  toutes  ses  ąuestions,  Bolza  lui  dit:  »Mon  reve- 
rend  pere,  ii  me  vient  une  pensee,  la  reine  d'Espagne  cherche  une 
śpouse  pour  le  roi  des  Deux  Siciles,  la  prineesse  ainee  de  Saxe  ne  se- 
rait-elle  pas  son  fait?«  Le  pere  Guarini  lui  r^pondit  d'abord  en  badi- 
nant  qne  cette  prineesse  etait  trop  jeune,  sur  quoi  Bolza  lui  demanda 
quel  age  elle  avait,  Tautre  lui  dit  treize  ans.  >Bon<  —  dit  Bolza  — 
>en  Italie  on  marie  les  filles  k  douze  ans,  j'ai  epouse  ma  femme  au 
meme  age  et  elle  n'en  est  pas  morte,  croyez  moi,  mon  reverend  pere, 
si  j'etait  charge  de  cette  affaire,  peut-etre  qu'avec  le  credit  que  j'aie 
chez  la  reine  d'Espagne,  je  la  ferais  reussir*. 

Guarini  s'etant  informe  sous  main  du  caractere  de  Bolza  et  de  ses 
liaisons  a  la  cour  d'Espagne  et  ayant  appris  qu'il  ne  lui  en  imposait 
pas,  partit  pour  Dresde  et  proposa  cette  affaire  au  roi.  Le  roi  y  donna 
d'abord  son  consentement  et  remit  au  pere  Guarini  un  portrait  de  la 
prineesse  pour  le  donner  k  Bolza.  Le  pere  Guarini  retourna  sur  le 
champ  a  Yienne  et  remit  a  Bolza  le  portrait  de  la  prineesse,  en  Tassu- 
rant  du  consentement  du  roi  de  Pologne.  Surquoi  Bolza,  sous  pretexte 
de  poursuivre  encore  un  proces,  s'enfut  en  Espagne,  demanda  une  au- 
dience  seerete  de  la  reine,  dans  laquelle  ii  lui  proposa  ce  mariage  et 
lui  montra  le  portrait  de  la  prineesse.  La  reine  gouta  la  proposition, 
considśra  le  portrait  et  Bolza  voyant  sur  son  visage  un  air  de  conten- 
tement,  dit:  >Ce  n'est  pas  le  tout  madame,  que  la  beaute  de  la  prin- 
eesse, mais  les  grandes  qua]ites  dont  elle  est  douee,  la  belle  śducation 
qu'elle  a  recue  et  son  żele  ardent  pour  la  religion  catholique,  surpas- 
sent  tout,  ce  que  l'on  en  peut  dire*. 

La  reine  recommenda  le  secret  a  Bolza  et  proposa  Taffaire  au  roi, 
son  epouse,  qui  se  conforma  a  sa  volonte,  ensorte,  que  quelques  jours 
apres,  Bolza  fut  envoye  avec  les  lettres  necessaires  pour  le  roi  et  la 
reine  de  Pologne.  Arrive  a  Yienne,  Bolza  y  resta  a  fin  de  ne  donner 
aucun  soupcon  et  envoya  son  fils  a  Dresde,  pour  rendre  les  lettres  au 
pere  Guarini,  qui  ensuite  les  remit  au  roi.  Peu  de  temps  apres,  le  ma- 
riage fut  decłare,  sans  que  personne  en  eut  eu  le  moindre  vent,  la 
prineesse  m§me  n'en  fut  informóe  que  deux  jours  avant  la  publication. 
Cest  ainsi  que  ce  mariage  a  et^  negocie,  les  circonstances  que  j'ai 
Thonneur  d'en  rapporter  a  Y.  M.  sont  d'autant  plus  certaines  que  je  les 
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sais  d'nn  homme,  qui  les  tient  de  la  propre  bouche  de  Bolza.  En  ró- 
compense  le  dit  Bolza  a  ete  fait  compte  d'empire,  chambeilan  dn  roi 
des  Deux-Siciles,  conseiller  prive  de  guerre  du  roi  de  Pologne  et  actu- 
ellement  ii  est  enyoye  de  Saxe  a  la  cour  de  Madrid.  Depais  ce  temps 
le  credit  du  pere  Guarini  a  beauconp  augmente  et  son  habilite  dans 
les  affaires  Ini  conserve  la  confiance  et  la  faveur  da  roi  et  de  la  reine 
de  Pologne. 

265.  Fryderyk  II.  do  rezydenta  swego  Hoffmanna. 

ATP  w  Berlinie,  Rep.  9,  >Polonica€  27,  koncept  Berlin  20  sierpnia  1740. 

Intrygi  Fryderyka  II.   w  Warszawie  przeciw   zamiarom   Augusta  III.  w  Polsce. 

L'arŁicle  de  Tangmentation  des  forces  de  la  Republiąue,  dont  Vous 
parlez  dans  Votre  dep§che  du  6  de  ce  mois,  est  d'une  naturę,  comme 
Vons  le  remarąuez  fort  bien,  a  faire  rompre  la  dietę  plulót  qu'i  la  faire 
subsister.  Une  grandę  armee  a  besoin  de  beaucoup  d'argent  et  cet  ar- 
gent  ne  se  16ve  pas  faeilement  dans  un  pays  librę,  comme  la  Pologne, 
ennemi  de  toute  exaction  de  cette  espece  et  de  toutes  nouvelles  ma- 
tieres  de  contribution.  Aussi  je  suis  persuade,  que  si  Ton  insiste  la- 
dessus,  ii  y  aura  des  debats  et  des  eontradictions  de  reste,  qui  ne  man- 
ąueront  pas  d'occasioner  la  rupture  de  la  dietę,  d'autant  plus,  que  c[uand 
on  reflechit  bien  sur  un  sujet  de  cette  importance;  les  esprits  jaloux  de 
lenr  liberie  doivent  tout  apprehender  d'une  pareille  augmentation,  parce 
que  la  cour  en  se  rendant  maitresse  de  l'armee,  comme  ce  n'est  pas 
fort  difficile,  pourra  s'en  ser^ir  a.  vouloir  opprimer  la  Rśpubliąue,  on 
a  la  tenir  dans  une  dependance  servile,  ainsi  elle  ne  fera  en  aggre- 
ant  ce  projet  que  foarnir  des  armes  contrę  elle-meme.  Vous  ne  man- 
querez  pas  de  glisser  adroitement  ces  insinuations  parmi  les  gens  de 
Votre  confidence  et  autre  ou  Vous  croyez,  que  cela  pourrait  etre  d'un 
bon  effet:  >La  Republiqae  est  maintenant  en  paix  et  en  repos  avec  toni 
le  monde  et  elle  n'a  rien  a  craindre,  en  cultivant  Tamitie  de  ses  voisins, 
mais  en  cas,  qu'on  youlut  Topprimer,  Je  serai  le  premier  a  Pasister 
de  toutes  Mes  forces,  pour  sauver  sa  libert^  et  maintenir  sa  forrae 
prescrite  de  gouvernement.  Tout  le  monde  sait,  que  la  cour  de  Saxe  n'a 
point  perdu  de  vne  son  ancien  projet,  de  changer  cette  formę  a  quel- 
que  prix,  que  cela  soit,  de  rendre  le  royaume  hdrśditaire  dans  sa  familie 
et  une  province  dependante  entierement  de  la  Saxe,  8'il  śtait  possible. 
L'aagmenlation  de  Tarmće  de  la  Couronne,  bien  loin  de  serrir  de  bou- 
levard   contrę   ces    desseins   ambitieux,   est    plutOt   capable    de  frayer  le 
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chemiń  au  rói  de  Polegnę  de  reussir  en  cela  et  deś  qn'il  a  nais  une 
pareille  armee  dans  ses    interets,  ii  sera    ćapable  de  tout  entreprendre*. 

Voila  ce  qu'il  fandrait  faire  sentir  en  secret,  mais  avec  beaucoup 
de  menagement  aux  membres  de  la  Republiąue,  auxqnels  on  poarrait 
s'adresser  avec  le  plus  de  stirete  pour  cet  effet-la.  Puisąue  comprenant, 
comme  Vons  faites  fort  bien,  qu'une  augmentation  considerable  de  forees 
de  la  Repablique  Me  serait  aussi  prejudiciable,  qu'a  ses  autres  voisins, 
ii  faudra  faire  remier  toute  sorte  des  ressorts  secrets,  pour  la  faire 
^chouer.  Vous  y  travaillerez  sous  main  de  Votre  mieux  et  Je  M'imagine, 
qu'il  y  aura  d'autres,  qui  Vous  seconderont  la-dedans  surtout  la  eour 
de  Russie,  quoique  Je  ne  croie  pas,  que  Vous  puissiez  Vous  onvrir  la- 
dessus  sans  risque  au  baron  de  Keyserling,  qui  est  trop  devoue  a  la 
cour  de  Saxe,  pour  qu'il  veuille  agir  rondement  la-dedans,  ainsi  que  les 
intergts  de  sa  cour  le  demandent. 

En  attendant  la  facon,  dont  le  roi  de  Pologne  s'y  prendra  pour 
pousser  cette  affaire  a  la  di§te,  fera  juger  facilement  des  desseins  ca- 
ches  qu'il  peut  avoir  la-dedans,  Vous  y  aurez  Toeil  aussi  bien  que  sur 
les  autres  manoeuvres  de  ce  prince  pendant  la  dietę. 

266.  Poseł  pruski,  Ammon,  do  Fryderyka  II. 

ATP  W  Bśrlinie,  »Sachsen«,  Rep.  96,  oryg.  Drezno  2  września  1740, 

Charakterystyka  posła  austryackiego,  hr.  Wratislawa  i  hrabiny  Coiowrath. 

Le  comte  de  Wratislaw  et  la  comtesse  Gollowrath,  sont  les  deux 
derniers  membres  du  conseil  de  conscience.  Leur  credit  n'est  a  la  ve- 
ritś  pas  si  grand,  que  celui  du  pere  Guarini  et  du  comte  de  Briihl;  ce-. 
pendant  Tascendant,  qu'ils  ont  sur  Tesprit  de  la  reine,  leur  donnę  beau- 
coup d'influence  dans  les  affaires,  surtout,  lorsqu'il  s'agit  de  faire  obte- 
nir  quelque  pension  ou  quelque  emploi  aux  personnes,  qui  changent  de 
religion.  Le  dit  comte  est  ambassadeur  de  Tempereuri)  et  grand  maitre 
de  la  cour  de  la  reine,  c'est  un  vieax  courtisan,  dont  Tesprit  fin  et  de- 
liś,  sait  s'accommoder  aux  differentes  rćvolutions,  qui  arrivent  a  la  cour. 
II  est  devot,  parce  que  telle  est  la  modę,  ii  fait  de  la  depense,  parce  que 
sans  cela  ii  n'y  a  pas  moyen  d'etre  vu  de  bon  oeil  a  la  cour.  Les  cir- 
constances  oii  ii  se  trouve,  les  mettent  a  meme  de  bien  servir  sa  cour, 
c'est  la  son  principal  but  et  ii  n'y  rćussit  pas  mai  *). 


*)  Karola  VI.    «)  Por.  str.  587,  punkt  2. 
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La  comtesse  de  Collowrath  est  grandę  maitresse  de  la  cour  de  la 
reine,  c'est  nne  femme  d'un  esprit  mediocre  et  d'nne  superstition  outree, 
on  ne  voit  chez  elle,  ąne  des  crncifix,  des  rełiąnes,  des  scapulatres  et 
des  portraits  de  Neopomocene.  Toat  ce  qai  n'est  pas  catholiąne,  Ini  est 
en  horreur;  elle  amase  la  reine  par  le  recit  de  toates  les  bagatelles,  qai 
arrlyent  en  Tille  et  cela  joint  k  sa  bigotterie,  lui  concilie,  de  plus  en 
plus,  les  bonnes  graces  de  cette  prineesse.  D'aillenrs  le  comte  de  Br&hl, 
dont  elle  est  ła  belle-mere,  est  tout  a  fait  k  sa  disposition  et  elle  de 
son  eóte  lui  est  d'une  grandę  utilite,  en  lui  decouvranl  les  plus  secr^tes 
pensees  de  la  reine. 

267.  Memory ał  hr.  H.  Podewilsa  do  Fryderyka  II. 

ATP  w  Berlinie,  Rep.  9,  >Polonica«  27,  oryg.  Berlin  10  września  174tO. 

Rzplta  polska  przyzna  Fryderykowi  II.  tytuj  królewski,   jeśli  za  to  odsprzedane 
jej  będzie  terytoryum  elbląskie  i  starostwo  drahimskie. 

La  dietę  de  Polegnę  va  commencer  vers  le  3  du  mois  d'octobre 
prochain. 

La  nation  polonaise  en  generał  parait  plus  port^e  pour  V.  M., 
<}Ti'eUe  n'a  ete  pour  feu  le  roi  Son  pere. 

On  le  temoigne  de  tout  eote  et  mgme  la  reconnaissance  de  la 
dignite  royale  de  V,  M.,  que  la  Republiąue  de  Pologne  a  refusóe  jusqu'ici 
a  cause  de  ses  droits  sur  la  Prusse,  me  parait  deroir  rencontrer  des 
grandes  diffieultes,  surtout,  si  V.  M.  Youlait  faire  quelque  sacrifice  a  quoi 
on  n'a  guere  donnę  d'espdrance  jasqu'a  present  et  ee  qu*aussi,  s'il  plait 
k  Dieu,  ne  sera  pas  necessaire. 

Mais  au  travers  de  toutes  ces  bonnes  dispositions  et  d'une  fonie 
de  compliments  et  protestations,  qu'on  fait  la-dessus  en  Pologne,  le  gśnie 
des  Polonais  ne  se  dement  point. 

Le  grand  Cheval  de  batailłe  de  la  Rśpubliqne  a  4t4  toujours  de 
remettre  sur  le  tapis  Taffaire  du  rachat  du  territoire  d'Elbing  et  de  la 
starostie  de  Draheim. 

Les  inslructions  des  didtines  contiennent  au  moins  le  premier  de 
ces  deux  articles.  L'nn  et  ł'autre  de  ces  deux  pays  ont  et^  engages  pour 
de  Targent;  le  territoire  d'Elbling  pour  300  mille  ^cus  k  feu  le  rw, 
grand  pere  de  V.  M.  et  la  starostie  de  Draheim  pour  120  mille  ćciu 
au  bisaieul  de  V.  M.,  feu  Tślecteur  Fr^deric  Guillaumei). 


^)  Godfryd  Lengnich  w  iwem  dziele :  Prawo  pospolite  królestwa  polskiego 
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Ces  deux  morceaux  valent  bien  le  triple  de  ce  cpi'ils  ont  ete  en- 
gagśs  et  on  a  en  grand  soin  de  les  conserver  en  chicannant  le  terrain 
tant  qa'on  a  pft  la-dessus,  quand  on  a  parlś  de  la  part  de  la  Repa- 
bliqae  de  vouloir  les  racheter. 

On  suivra  constamment  la  m6me  route  a  Theure  qu'il  est,  ainsi, 
que  V.  M.  l'aura  remarque  par  les  rubriques  des  ordres,  qui  ont  etó 
expedies  depuis  peu  au  sr.  Hoffmann,  son  resident  a  Varsovie. 

Mais  comme  ii  faut  avoir  Toeil  sur  la  conduite  et  les  men^es  de 
cette  nation,  surtout  pendant  lenr  dietę,  c'est  la  un  des  principanx  objects 
du  ministre,  que  V.  M.  tient  a  Varsovie. 

Cest  maintenant  le  resident  Hoffmann,  qui  a  et^  plus  de  25  ans 
en  Pologne  et  qui  est  fort  au  fait  des  affaires  de  ce  pays-la,  quoique 
peu  aime  de  la  cour  de  Dresde,  parce  qu'il  voit  frop  clair  dans  ses 
menćes  et  qu'il  a  śtś  souvent  employś  dans  des  nćgotiations,  od  cette 
cour  ne  trouvait  pas  son  compte. 

Mais  c'est  un  homme  pauvre  comme  Job;  ii  n'a  que  1200  ścus 
par  an  et  se  trouve  obligó  d'entretenir  un  attelage  de  6  chevaux  et  de 
donner  a  manger  et  boire  aux  Polonais,  s'il  veut  traiter  avec  eux  ou 
apprendre  quelque  chose. 

Feu  le  roi  pendant  le  dernier  temps  de  son  regne  lui  avait  destine 
une  augmentation,  ainsi  que  V.  M.  Taura  vtl  par  les  pieces  originales, 
qu'il  a  eu  Thonneur  de  lui  addresser  et  que  V.  M.  nous  a  renvoyśes. 

II  dśpendra  de  Sa  bonte,  si  Elle  veut  bien  lui  accorder  quelque 
augmentation  d'appointements,  surtout  vers  la  diśte,  qui  approche  pour 
le  mettre  en  etat  de  servir  d'autant  plus  utilement  V.  M. 

Na  marginesie  tego  aktu  dopisał  Fryderyk  II,  własnoręcznie:  »0n 
lui  payera  800  ecus  pour  faire  figurer  le  temps  de  la  dietę*. 

Frćdśric, 

268.  Fryderyk  II.  do  rezydenta  swego,  Hoffmanna.^) 

ATP  w  Berlinie,  »Polonica«  27,  koncept.  Berlin  27  września  1740. 

Powiększenie  armii  polskiej  niebezpieczne  dla  Prus,  dlatego  trzeba  zerwać  sejm. 

...II  n'est  pas  besoin  de  Vous  repeter,  que  le  renforcement  de  Tar- 
mee  de  la  Couronne  etant  la  chose  du  monde  la  plus   pernicieuse  pour 


(tłum.  pol.  Moszczeńskiego),  Kraków  1761,  t.  I.,  str.  31—34,  podaje  sumę  120000 
»talerów  bitych«,  za  którą  zastawione  było  starostwo  drahimskie,  a  za  400000 
stalerów  bitych*  zastawiono  Elbląg. 

1)    Por.    Polit.    Korresp.  I.,  str.  51,  uwaga,  z  której  wynika,   że  myśl  ze- 
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Mes  inter§ts,  Voas  devez  employer  tous  les  moyens  imaginables,  pour 
en  faire  echoner  la  proposition,  ąuand  mgme  ponr  cet  effet  ii  faudrait 
faire  rompre  la  dietę. 

Comrae  sur  ce  chapitre  Tinteret  de  la  Russie  est  etroitement  lie 
avec  le  Mień,  Je  compte,  que  les  ministres  qne  cette  couronne  emploiera 
a  la  prochaine  dietę,  en  auront  recu  les  memes  ordres  et  qu'ils  ne  re- 
fuseront  pas  de  communiąuer  la-dessus  confidemment  avec  Vous  et  de 
mettre  en  oeuvre  tous  les  moyens  qu'ils  ont  en  main,  pour  parer  un 
coup  si  dangereux... 

269.  Rezydent  pruski,  Ammon,  do  Fryderyka  II. 

ATP  w  Berlinie,  »Sachsen«,  Rep.  96,  deszyfra.  Drezno  3  paźdz.  1740. 

Charakterystyka  hr.  Wackenbartha. 

Le  comte  de  Wackenbarth  Salmour,  gouverneur  du  prince  electo- 
ral,  est  en  mfime  temps  ministre  du  cabinet.  Apres  la  disgrace  du  comte 
de  Sułkowski,  ii  obtint  la  direction  des  affaires  etrangeres,  conjointement 
avec  le  comte  de  Bruhl.  Cest  un  homme  d'un  esprit  fin  et  delie,  qui 
joint  a  une  grandę  experienee  beaucoup  de  connaissance  solides.  Son 
merite  Ta  rendu  redoutable  au  comte  de  Bruhl  et  ce  dernier  fait  tout 
son  possible,  pour  l'eloigner  sous  de  specieux  pretextes  de  la  personne 
du  roi  et  du  maniement  des  affaires.  Cest  dans  cette  vue  qu'on  la  en- 
gage,  a  accompagner  le  prince  ólectoral  dans  ses  voyages  et  c'est  la,  la 
raison  secrete,  pourquoi  le  prince  n'a  pas  suivi  le  roi  en  Pologne, 
mais  le  comte  de  Wackenbarth  est  trop  fin,  pour  ne  pas  s'apercevoir 
de  ce  manege,  ii  dissimuie  et  fait  semblant  de  ne  vOuloir  s'occuper,  que 
de  Teducation  du  prince  et  d'etre  bien  aise,  que  le  comte  de  Bruhl  soit 
chargć  de  Fadministralion  des  affaires.  Cependant  on  a  remarque,  que 
depais  son  retour  d'Italie,  jusqu'au  depart  du  pere  Guarini  pour  la  Po- 
logne,  ii  a  pani  extrgmement  lie  avec  ce  Jesuite,  ce  qui  fait  croire,  qtie 
Tun  et  Tautre,  meditent  la  ruinę  du  comte  Briihl  et  attendent  une  occa- 
sion  favorable  pour  le  culbuter.  Le  plus  grand  obstacle,  qn'ils  y  rencon- 
treront,  sera  de  gagner  la  reine,  qni  soutient  le  comte  de  Brtłhl  a  causa 
des  differences,  qu'il  a  toujours  eu  pour  eile  et  k  cause  do  Tamitie,- 
qu'elle  porte  a  sa  femme  et  a  sa  belle-m§re. 


rwania  sejmu  wyszła  od  Rosyi,  co  wobec  tego  pisma  i  tylu  innych   (zob.  nr. 
265  i  267)  jest  zupełnie  niezgodne  z  prawdą. 
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270.  August  III.  do  kardynała  Fleury. 

AP  w  Dreźnie,  »Nśgociation  de  S.  E.  Mr.  le  Palatin  de  Masovie  comte  Ponia- 
towski, de  Mr.  de  Fritsch,  de  Schoenberg  et  de  Saul  en  France  et  a  Frankfort 
1740—174:1,  vol.  I.,  str.  6,  loc.  2880,  oryg.  Drezno  29  Ustop.  1740. 

August  III.  poleca  Poniatc^wskiego   względom  FIeury'ego,  którego  prosi  o  zaufa- 
nie do  wojewody  mazowieckiego. 

Monsieur  mon  cousin.  Le  palatin  de  Mazovie,  comte  Poniatowski, 
dont  le  bonnes  ąualites  et  merites  ne  sauraient  vous  6tre  inconnus,  m'a- 
yant  fait  connaitre,  que  dans  le  dessein  de  se  servir  au  printemps  pro- 
chain  des  eaux  de  Baredge,  ii  souhaiterait  de  passer  rhiver  a  Paris  et 
que,  si  j'avais  quelqae  commission  a  lui  donner  a  l'occasion  de  ce  vo- 
yage,  son  z61e  poar  mon  service  s'en  trouverait  fort  flatte,  j'ai  ete  bien 
aise  de  le  charger  de  voas  renouveller  de  ma  part  le  cas  qae  je  fais 
de  Yotre  personne,  souvenir  et  digne  facon  de  penser.  Comme  ce  sena- 
teur  connait  mes  sentiments  par  la  confiance  que  j'ai  en  son  attache- 
ment,  sa  droiture  et  capacitć,  je  ne  doute  pas  qne  vous  ne  Tecoutiez 
volontiers,  ni  que  vous  n'en  mettiez  de  votre  cóte  aussi  en  lui.  Je  vous 
saurai  beaucoup  de  bon  gre  de  1'accueil  favorable  qae  vous  lui  ferez. 
Les  occasions  me  seront  toujours  tres  agreables  oii  je  pourrai  vous  con- 
vaincre  de  mes  egards  pour  1'amitiś  da  Roi  Tres  Chretien,  et  de  Taffec- 
tion  et  estime  parfaites  que  je  Vous  porte.  Sur  ce  je  prie  Dieu  etc.  A. 
R.  (Augustę,  Roi),  G.  G.  Walther. 

271.    Instrukcya  dla  wojewody  mazowieckiego,  St.  Poniatowskiego. *) 

AP  w  Dreźnie,  loc.  2880,  vol.  I.,  str.  7—11,  oryg.  Drezno  30  listop.  1740. 

Król  polski  pragnie  utrzymać  sankcyę  pragmatyczną  ale  tylko  o  tyle,  o  ile  nie 
naruszą  jej  gwaranci;  Poniatowski  ma  się  dowiedzieć,  czy  Francya  będzie 
popierała  elektora  bawarskiego  (Karola  Alberta)  w  jego  akcyi  przeciw  dworowi 
wiedeńskiemu?     Wdzie    mazowieckiemu    będzie    towarzyszył   radca    wojskowy, 

Fritsch. 

Le  palatin  de  Mazovie  etant  intentionne  d'aller  passer  Thiyer  a  Pa- 
ris avant  qae  de  se  rendre  le  printemps  prochain  aux  eaux  de  Baredge 
et  ayant  denne  a  entendre  qu'il  s'estimerait  fort  heureux  si  k  roccasion 
de  ce  voyage  ii  pourait    etre    de  quelque  utilite  aux  interfits  du  roi,  Sa 


*)  Oryginalny  tytuł:  Memoire  instructif  pour  le  Palatin  de  Mazovie,  comte 
Poniatowski,  aliant  en  France. 
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Majeste  reconnaissant  dans  cet  offire  ane  nouvelle  marąae  du  z§le  et  de 
Tattachement  du  palatin  pour  son  royal  seryice  et  mettant  une  graciense 
confiance  dans  la  probite,  experience  et  capacite  de  ee  senateur,  Elle 
s'est  determinee  a  le  charger  de  la  commission  suivante. 

1.  Comme  de  tout  temps  et  meme  darant  la  derniere  gnerre  allu- 
mee  au  sujet  des  affaires  de  Pologne  le  cardinal  de  Fleury  a  paru  con- 
8erver  certains  egards  respectueux  qu'il  a  temoigne  d'avoir  deja  pour  les 
hantes  qualites  da  roi  arant  son  eleyation  au  thróne  de  Pologne  et  gnę 
dans  les  occasions  ce  prelat  en  a  aussi  donnę  du  depuis  des  indiees  et 
des  assurances  publiąnes,  Sa  Majeste,  n'a  pas  laisse  de  concevoir  en 
echange  de  Festime  pour  lui  et  de  lui  en  donner  de  temps  en  teoaps 
des  marąues.  Sa  Majeste  youlant  a  cette  heure  les  lui  faire  renouveller 
a  Toccasion  que  le  palatin  de  Mazovie  verra  Son  Eminence,  lui  donnę 
pour  ce  cardinal  la  ci-jointe  lettre  i).  Sa  Majeste  souhaite,  qu'en  la  lui 
rendant  ii  l'accompagne  d'un  compliment  conforme  au  contenu  a  voir 
par  la  copie  et  Elle  consent  qu'il  n'epargne  pas  les  termes  convenables 
qui  puissent  convaincre  le  cardinal,  que  Sa  Majeste  estimant  beaucoup 
sa  personne  et  ses  sentiments  eclaires  et  pacifiques  desire  veritablement 
pour  longnes  annees  encore  la  conservation  de  sa  sante. 

2.  Y  ayant  apparence  que  le  cardinal  demandera  au  palatin^ 
quelles  sont  les  presentes  conjonctures,  Sa  Majeste  permet  au  comte  Po- 
niatowski de  s'ouvrir  d'abord  la-dessus  precisement  dans  les  termes  ge- 
neraux  que  voici:  >Que  le  dessein  du  roi,  vtl  son  penchant  et  ses  en- 
>gagements,  est:  de  conserver  la  paix  et  tranquillite  publique  et  de 
>maintenir  au  possible  la  sanction  pragmatique  dans  son  entier  esperant 
»que  Tempire  et  tous  les  autres  garantes  concourreront  au  meme  but 
•saiutaire;  mais  que,  si  contrę  meilleure  attente  quelqu'un  d'entre 
>eux  ou  plusieurs  princes  commen<;aient  a  rompre  ces  liens  du  repos 
>pnblic  Sa  Majeste  ne  pourrait  pas  le  regarder  ayec  des  yeax  indiffó' 
»rents<. 

3.  Le  palatin  s'en  tiendra  soigneusement  au  prćcis.en  parlant  des 
sentiments  du  roi,  mais  comme  ii  ccnyient  de  sayoir  la-dessus  ceux  da 
cardinal  et  que,  pour  faire  parler  Son  Eminence  ii  sera  peut-gtre  n^ 
cessaire  de  s'entretenir  plus  amplement  et  plus  d'ane  fois  ayec  ce  pr6- 
lat  sur  sette  mati^re  importante,  Sa  Majestć  consent  qa'k  mesure  qa« 
le  cardinal  s'expliquera  le  palatin  lui  donnę  dans  ses  discoars  sor  le 
prścis  tantot  exprimć,    tout    au    plus    rexplication    sniyante:  qu'en  yertu 


»)  Zob.  270,  str.  618. 
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des  principes  de  jnstice,  de  magnanimite  et  de  fermete,  que  le  cardinal 
aurait  toujours  reeonnu  au  roi,  Sa  Majeste  dtait  intentionnee  de  contri- 
bner  de  Son  cóte  en  bon  patriotę  du  st.  empire  romain  tout  ce  qui 
dependrait  d'elle  pour  la  conservation  du  repos  public  et  du  sisteme 
etabli;  qu'a  cet  effet  elle  travaillait  comme  un  des  vicaires  du  dit  em- 
pire a  cimenter  Tordre  et  Tunion  en  dedans  et  a  mśnager  au  dehors 
i'amitie  et  la  paix  avec  tous  les  voisins;  qu'en  qualite  d'electeur  elle 
s'appliqnait  par  une  confidente  communication  avec  ses  coUegues  a  main- 
tenir  les  lois  et  les  prerogatives  dues  k  cet  augustę  college  pour  Telec- 
tion  d'un  nouveau  et  digne  chef  du  corps  germanique,  et  que  d'ailleurs 
Sa  Majeste,  comme  religieux  observateur  des  traites  et  de  ses  promesses, 
ue  saurait  se  dispenser  de  remplir  de  bonne  foi  les  engageraents  qu'elle 
a  pris  en  faveur  de  la  sanction  pragmatique  tant  avec  feu  Tempereur 
Charles  VL  et  ses  descendants  qu'avec  Tempire  et  que,  pour  Tamour  de 
la  paix  et  du  bien  publiC;  elle  preferait,  a  toute  autre  rd  ou  interśt,  le 
maintien  de  cette  pragmatique,  tant  qu'il  y  aurait  moyen  de  la  ddfendre 
et  soutenir;  mais  que  Sa  Majestó  ne  pourrait  jamais  regarder  indiffśrem- 
inent  et  rester  insensible  a  la  moindre  infraction  ou  lesion  des  droits 
eventuels  qui  lui  śtaient  notoirement  aequis  et  a  sa  maiśon  par  celui 
de  Sa  Majestś  la  reine  son  epouse,  en  quoi  elle  se  confiait  en  Dieu, 
a  la  justice  de  sa  cause  et  a  Tagnanimite  de  toutes  les  puissances  ga- 
rantes  de  la  sanction. 

4.  Le  roi  recommandant  au  palalin  de  Mazovie,  de  ne  pas  sortir  des 
bornes  de  cette  explication  des  sentiments  de  Sa  Majeste  se  repose  en 
cela  comme  en  tout  autre  discours  ou  raisonnement  sur  sa  prudence  et 
circonspection. 

5.  II  prendra  d'ailleurs  ad  referendum  tout  ce  que  le  cardinal  de 
Fleury  pourra  lui  dire,  soit  d'abord  du  commencement  ou  successive- 
ment  dans  la  suitę  et  ii  se  gardera  bien  de  hazarder  de  supposer  et 
d'avancer,  comment  Sa  Majeste  pourrait  regarder  pareilles  ouvertures,  le 
palatin  pouvant  natureliement  faire  Tignorant  de  ce  que  Sa  Majestś 
penserait  sur  toat  autre  arrangement  nouveau  et  jusqu'ici  inconnu,  pen- 
dant que  le  roi  lui-meme  sachant  la  France  engagee  aussi  au  soutien 
de  la  pragmatique  sanction,  ne  saurait  s'imaginer  qu'elle  voudrait  y  por- 
ter atteinte  surtout  sous  un  premier  ministre  si  śquitable  et  si  jaloux 
de  la  gloire  de  la  couronne  de  son  maitre,  que  Son  Eminence  qui  en 
a  a  la  reputation. 

6.  Comme  le  but  principal  de  cette  commission  est  de  flatter  ce 
grand  prelat  et  de  decouvrir    ses    sentiments,    s'il    veut   bien  s'en  oumrir 
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envers  le  palatin;  sur  le  rapport  descpiels  en  cour  celui-ci  recevra  re- 
ponse,  Fintention  du  roi  est  qu'il  Tattende  avant  d'aller  aucunement 
plus  loin;  mais  ii  łślchera  en  attendant  d'approfondir  comment  la  cour 
de  France  regarde  la  demarche  que  rćlectenr  de  Baviere  a  fait  faire 
3.  Vienne  contrę  la  prise  de  posses^ion  de  la  nouvelle  reine  et  si  et 
jusqu'ou  ee  prince  pourrait  compter  detre  appuye  par  la  France? 

7.  Le  palatin  en  rendra  compte  au  roi  et  informera  aussi  Sa  Ma- 
jeste  d'autres  decourertes  interessanles  qu'il  aura  faites,  soit  par  des  re- 
lations  a  Sa  Majeste  meme  ou  par  correspondance  avec  son  ministre  de 
cabinet,  le  comte  de  Brtibl,  auąael  ii  fera  paryenir  ses  lettres  par  des 
Yoies  stires  et  avec  les  precautions  necessaires,  toute  cette  commission 
devant  rester  scrupuleusement  secrete. 

8.  Le  reste  est  remis  a  la  penelration  et  a  la  yigilance  du  pala- 
tin de  Mazoyie.  Et  comme  par  la  confiance  qu'il  met  en  la  personne  da 
conseiller  prive  de  guerre  sieur  de  Fritsch  ii  a  souhaite  de  prendre  ce- 
lui-ci avec  lui,  pour  assistant,  Sa  Majeste  Tagreant  yolontiers,  ne  lui  en 
a  pas  seulement  donnć  la  permission  mais  aussi  une  lettre  de  recom- 
mendation  generale  pour  le  cardinal  de  Fleury,  dont  ii  se  trouve  ci-joint 
la  copie;  et  Sa  Majeste  trouve  meme  bon,  que  le  palatin  de  Mazovie 
apres  avoir  mis  le  dit  conseiller  du  secret  de  cette  instruction,  se  serve 
<ie  ses  lumieres  et  connaissances  en  fait  d'affaires  et  du  droit  public 
d'AIlemagne,  et  convienne  avec  Son  Eminence  de  le  lui  envoyer  parler 
de  temps  en  temps  quand  lui,  le  palatin,  en  serait  empeche  par  indis- 
position  ou  par  des  raisons  de  politique. 

A.  R.,  C.  de  Br.  W. 

272.  Fryderyk  U.  do  rezydenta  swego  Hoffmanna. 

ATP  w  Berlinie,  Rep.  9,  >Polonica«  27,  koncept  Berlin  3  grudnia  1740. 

Fryderyk  U.  bardzo   zadowolony,  ie  między  dworem    polskim  a  hetmanem  w. 
k.,  J.  Potockim,  nastąpiło  nieporozumienie. 

Je  suis  fort  content  du  detail,  que  Vous  Me  faites  dans  la  rela- 
tion  du  19  novembre  demier,  de  la  mdsintelligence,  qui  est  survenue 
entre  la  cour  de  Pologne  et  le  grand  generał  de  la  Couronne. 

Vons  jngerez  aisement,  sans  que  Je  Voas  le  dise,  qne  ces  sortes 
de  brouilleries  entre  la  cour  de  Pologne  et  les  grands  du  royaume  M'est 
extrćmement  avantageuśe  et  que  c'est  le  moyen  le  plus  eflicace  pour  faire 
^houer  les  mauvais  desseins,  que  la  cour  pourrait  former  contrę  Mes 
intćr§ts.  Ainsi  Vons  n'ćpargnerez  rien  pour  entretenir    et   fonifoter  cette 
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desunion  et  Vous  assurerez  les  meconlents  en  toutes  occasions,  que  Je 
Me  ferai  toujours  un  plaisir  singnłier  de  conserver  et  et  de  dśfendre  les 
droits  et  la  liberte  de  la  Republiąue  en  generał  et  les  franchises  et  pró' 
rogatiyes  de  chaąue  membre  en  particulier,  contrę  tous  ceux,  qui  y  vou- 
draient  attenter  et,  que  le  cas  existant,  ils  peuvent  compter  surement 
sur  Ma  protection  et  sar  Mon  assistance... 

273.  Komisarz  polski,  Paweł  Benoe,  instygator  kor.,  do  A.  Załuskiego^ 

kanclerza  w.  k. 

BUJ  w  Krakowie,  RP  115,  k.  214—215,  kopia.        JaWonów»)  19  grudnia  1740. 

Traktat   Grzymułtowskiego   (1686   r.)   nie   dość   ściśle   oznaczyf   granice   między 

Polską,  Rosyą  a  Turcyą;  korzystają  obecnie  z  tego  Rosya  i  Turcya,  które  chcą 

sobie  przywłaszczyć  znaczną  część  polskiej  Ukrainy;  należy  tę  sprawę  poruszyć 

w  Petersburgu  i  Konstantynopolu. 

O  komisyi  granicznej,  do  której  mię  rozkaz  Najjaśn.  króla  Imci 
PMM.  adoptavit,  przy  złożeniu  powinnej  do  nóg  JW.  WM.  Pana  Dobro- 
dzieja submisyi,  miałem  honor  ostatnim  listem  nadgłosić,  że  zalimitowana 
do  dalszej  reasumcyi,  teraz  zaś,  quid  sapiał  et  quid  propinet  ojczyźnie 
naszej,  krótko  JW.  WM.  Panu  Dobrodziejowi,  abyś  i  sam  u  siebie  per- 
pendere  i  cum  principaliorihus  patrihus  patriae  conferre,  a  przy  powadze 
Najjaśn.  króla,  pana  miłościwego,  ęfficacem  medelant  ferre  raczył,  nad- 
mieniam. 

Że  komisarze  graniczni  *)  partium  paciscentium  rozj achali  się  ex 
fundo,  de  quo  res  est,  mamy  to  extra  dubium;  ale  de  motivis  et  modo 
tego  rozjachania  się,  to  jest,  czy  skończyli  między  sobą  jakie  concertatum 
o  ten  kraj,  między  Dnieprem  a  Bohem  leżący,  i  czy  napisali  jakie  między 
sobą  instrumentum  limitationis  in  ordine  ad  futurum  reassumptionem, 
nie  mamy  positivam  relationem. 

Sciscitando  w  tej  mierze  doskonałej  informacyi,  posłałem  do  Imci 
p.  generała  Neplujewa,  do  hospodara  wołoskiego  ^),  do  paszy  benderskiego, 
do  gubernatorów  stepom  naj  przyległej  szych,  ale  niskąd  nie  mogę  się  do- 
czekać genuinam  veritatem;  od  jednego  Imci  p.  Nitosławskiego,  regimen- 
tarza  partyi  ukraińskiej,  mam  relacyą,  jakoby  komisarze  wspomnieni, 
zjechawszy  się  u  cypla  między  Sieniuchą  sive  Siną  Wodą  i  między  Bo- 


*)  Miasteczko,  17  kim.  na  południe  od  Kołomyi, 

*)  Generał  Neplujew   i   hr.  K,   H.   Keyserling  byli  komisarzami  ze  strony 
rosyjskiej. 

»)  ks.  de  Scartallo. 
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hem,  moverunt  między  sobą  guaestionem,  to  jest,  jakoby  rosyjski  komi- 
sarz kraj  ten,  od  Dniepru  i  Kodaku  wyciągający  się,  a  circa  confluen- 
tiam  Sieniuchy  i  Bohu  przypierający,  mieniąc  być  Zaporożem  i  pokazu- 
jąc do  niego  quasi  legiłimam  competentiam,  przez  traktat  Grzymułtow- 
skiego  inter  constitutiones  walnej  Rady  warszawskiej  anni  1710  insero- 
wany  puncto  3łio  concessam,  intendebat  ten  kraj  oznaczać  kopcami  i  już 
miał  kilka  kopców  usypać,  turecki  zaś,  czyli  pretendując  participitatiO' 
nem  tego  kraju,  czyli  też  negando  Moskwie  proprietatem,  nie  tylko  im^ 
pedhit  dalsze  sypanie  kopców,  ale  i  te,  których  kilka  było  usypanych, 
demoliował.  Że  tedy  stante  hac  między  komisarzami  discepłatione,  nad- 
jachali  wielcy  posłowie,  ab  utrague  parte  ratifkationes  pokoju  wiozący, 
supponiłur  et  prudenter  praesumitur,  że  ci  wielcy  posłowie  wzięli  tę 
materyą  ad  discułiendum  et  concludendum  u  pryncypałów,  bo  za  nastą- 
pieniem kommutacyi  posłów  wielkich  i  komisarze  rozjachali  się  (ut  fertUTf 
infectis  rebus)  ad  propria.  Tej  suppozycyi  trzymając  się,  non  temere  in- 
fertur  za  rzecz  pewną,  że  ad  allegationes  tureckiego  w  Petersburgu, 
a  moskiewskiego  posła  ^)  w  Stambule  res  decidetur  i  len  cały  kraj,  mię- 
dzy Dnieprem  z  jednej,  między  Bohem  z  drugiej,  między  Sieninchą 
z  trzeciej,  między  Taśminem  z  czwartej  strony  leżący,  jako  był  pierwej 
incontestabiliter  do  Polski  należący,  tak  teraz  albo  będzie  podzielony  in- 
ter partes  paciscentes,  albo  też  circa  ingeniosas  traktatu  Grzymułtowskiego, 
nie  tylko  praeiudiciose,  ale  też  amhigue  napisanego,  explicationes  będzie 
integraliter  przyznany  Moskwie. 

Więc  gdy  tym  sposobem  strona  stronie  asseret  ten  kraj  i  gdy  do 
rozgraniczenia  jego  komisarze  (ut  supponitur)  zjadą  się  powtóre  reassu- 
mendo  actnm  limitatum,  natenczas  nie  tylko  mnie  jednego,  ale  choćby 
tysiąc  takich  delegatów  było,  niewczesna  będzie  atendencya  ani  opposi- 
tio,  bo  ad  paratum  instrumentum  inter  partes  principaliter  agenłes  eon- 
certatum  czynić  będą  i  żadnych  remonstrancyi  opozycyi  nie  posłuchają. 
Co  stąd  za  seguela?  Oto  kraj  ten,  po  traktatach  Grzymułtowskiego  nie- 
(graniczony  i  co  powinno  cedere  Moskwie,  a  co  Polakom,  niedystyngwo- 
wany,  podczas  wojny  tureckiej  opustoszony,  a  po  wojnie  ob  insufficien^ 
tiam  czyli  conniventiam  Rzpltej  nieosadzony,  sub  praetextu  Zaporohów,. 
traktatem  Grzymułtowskiego  ustąpionych,  ex  integro  submittetur  praprie- 
tati  monarchii  rosyjskiej,  która  przy  teraźniejszym  tak  doskonałym  regu- 
laminie i  przy  nabytem  insensabiliter  prawie,  postawiwszy  znaczną  par- 
tyą  wojska,  nidi/icabit  w  nim    kolonie,   zamki   i   fortece  na  przeprawach 


*)  Wieszniaków,  poseł  rosyjski  w  Konstantynopolu. 
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porobi  ^),  tym  sposobem  poddaństwo  z  Ukrainy  polskiej  tanąuam  ad  ter- 
ram  promissionis  tam  pójdzie.  Ex  adverso  monarchia  turecka  postrzegszy 
w  sąsiedztwie  takie  oporządzenie,  podobne  na  stronie  swojej  kolonie  et 
propugnacula  ampliabit,  Rzplta  zaś  z  osiadłości  ukraińskich  nowe  de- 
serty  i  pustynie  u  siebie,  a  przed  sobą  Annihalem  iuga  ferentem  obaczy. 
Więc  in  hoc  perimenti,  zdałoby  się  u  siebie  silentium  rumpere,  a  u  są- 
siadów negotium  praevenire;  zdałoby  się  partibus  paciscentibus,  tak  w  Pe- 
tersburgu, jako  i  Stambule  naprzód  przeczytać  traktat  Grzymułtowskiego 
puncto  Stio  et  seąuentibus,  gdzie  lubo  a  confiuentia  rzeki  Taśminu 
w  Dniepr  brzeg  tego  Dniepru  aż  po  Kudak  titulo  Zaporohy  resignantur 
dla  Moskwy,  odgraniczenie  jednak  tego  kraju  a  ditionibus  Rzpltej  do 
zesłania  ab  utrinąue  komisarzów  resewatur,  komisya  zaś  teraźniejsza  nie 
zapatrując  się  na  to,  że  to  rozgraniczenie  między  Polską  i  Moskwą  nie 
doszło,  cały  ten  kraj  sub  praetextu  Zaporohów  od  Dniepru  aż  do  Sie- 
niuchy  między  Bohem  a  Taśminem  chce  iuri  suo  adscribere  a  nadto 
non  requisita  collateralitate  Rzpltej  ad  attendendum  actutn  chce  priva- 
tim  inłer  duos  rem  tertii  dividere  et  appropriare.  Oprócz  takowego  do 
stron  pryncypalnych,  to  jest,  do  monarchii  rosyjskiej  i  do  Porty  Otomań- 
skiej  odezwania  się,  expediret  hoc  in  puncto  convenire  posłów  medyator- 
skich,  jako  to  angielskiego  i  holenderskiego,  którzy  do  traktatu  karło- 
wickiego  intercedebant,  a  zaś  francuskiego,  który  do  teraźniejszej  pacyfi- 
kacyi  intercedit,  nadto  zaś  cesarskiego,  który  ex  vi  i  dawnej  przyjaźni 
i  teraźniejszej  z  Najjaśn.  królową  JejMci  PNM.  relacyi  mógłby  efficaciter 
agere,  ażeby  Imo)  partes  paciscentes  tak,  jako  mają  collateralitatem 
z  Rzpltą,  sine  attendentia  komisarza  jej  non  procedant;  2do)  aby  o  Za- 
poroże  i  o  ten  cały  kraj,  jako  się  wyżej  opisuje,  nil  decisive  constituant^ 
pokąd  ad  mentem  traktatu  Grzymułtowskisgo  nie  nastąpi  rozgraniczenie 
między  Polską  i  Moskwą;  taka  rekwizycya  sub  absentiam  króla  Imci  PNM. 
mogłaby  expediri  przez  JO.  ks.  Imci  prymasa  i  przez  JWWM.  panów 
dobrodziejów,  zwłaszcza  przy  interpozycyi  listownej  Najjaśn.  królowej 
JejMci  do  posła  cesarskiego.  To  pro  viii  sensu  meo  nadmieniam,  obiera- 
jąc satius  in  ministerio  Moscovitico  zarobić  na  inwidyą,  niżeli  u  Rzpltej 
na  cenzurę,  żem  zamilczał  takiej  przestrogi.  Oddaję  się  przytem  nieod- 
miennemu respektowi  JWWM.  Pana  Dobrodzieja  i  jestem  cultu  profundo... 


i)  Zob.  nr.  78,  str.  113  i  nr.  102,  str.  172. 
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274.  St.  Poniatowski,  wda  mazowiecki,  do  Briihla. 

AP  w  Dreźnie,  loc.  2880,  vol.  1.,  str.  20—22,  oryg.     LuneviUe  2  stycznia  1741. 

Na  dworze  lunewilskim  (St.  Leszczyńskiego)  tyle  tylko  wiedzą,  że  Francya  nie 
będzie  broniła  sankcyi  pragmatycznej;  hrabia  saski,  (Maurycy,  przyrodni  bral 
Augusta  III.,  marszałek  francuski)  jedzie  przez  Drezno  do  Kurlandyi  dla  przy- 
pilnowania swych  pretensyi  do  tego  księstwa;  z  Berlina  donoszą,  że  król  pru- 
ski przygotował  olbrzymią  armię  dla  wyprawy  na  SIąsk;  Belle-Isle  (marszałek 
franc.)  jedzie  na  elekcyę  cesarską  i  będzie  popierał  elektora  bawarskiego. 

Etant  arrive  avec  bien  de  la  peine  hier  a  Luneville  je  n'ai  pas 
pn  me  dispenser  surtout  aliant  en  France  de  voir  la  cour  d'ici  ou  nous 
fames  arr§te3  presąue  par  force  jusqu'a  diner  anjourd'hui.  Je  fus  fort 
questionne  sur  le  sojet  de  mon  voyage,  les  eaux  de  Baredge  m'ont  servi 
de  rśponse.  On  n'est  ici  instruit  que  de  Tesprit  pacifiąue  du  cardinal,. 
mais  point  du  tout  sur  les  moyens  de  maintenir  en  tranąoillite  la  sanc- 
tion  pragraatiąue.  Selon  les  derniśres  nouvelles  qu'on  a  de  Paris,  Mr.  le- 
corate  de  Saxe  avaiŁ  pris  deja  conge  du  roi  pour  se  rendre  a  Dresde 
et  ensuite  en  Couriande  pour  eveiller  ses  pretensions  sur  ce  duchś.  Ce 
seigneur  sera  indabitablement  plus  anx  fałts  des  inlentions  de  la  cour 
de  France.  Les  lettres  que  quelques  particuliers  ont  ici  de  Silesie,  di- 
sent  qoe  le  roi  de  Prusse  a  occupe  Schweidnitz.  Mr.  d'Avaux  ')  ecrit  de- 
Berlin,  qu'outre  les  30  mille  hommes  que  ce  prince  a  pris  avec  lai 
pour  rexpedition  de  Silesie  ii  en  fail  marcher  40  mille  vers  Munden,  le 
dit  ministre  ne  parait  pas  content  du  roi  de  Prusse.  Ce  que  j'ai  pu 
pónetrer  da  discours  du  roi  esl,  qu'il  souhaiterait  de  voir  un  des  nos 
princes  mariś  avec  une  damę  de  France,  comme  ii  m'a  temoigne  avoir 
beaucoup  du  tendre  pour  la  Pologne,  quoique  en  meme  temps  eloignć 
d'y  songer,  disant  hautement  et  en  particulier,  que  pour  Tamour  de  sa 
patrie  ii  priait  Dieu  pour  la  santć  et  la  conservation  du  roi  notre  raaitre, 
j'ai  pris  Toccasion  de  lui  dire  franchement  qu'en  conscience  et  par  ce 
tendre  qu'il  temoigne  au  maintien  2)  de  cette  tranquillite  si  nścessaire 
et  si  salutaire,  ii  devait  dćsabnser  ses  amis  de  la  chimerę,  qne  qael- 
qu'un  pourrait  se  mellre  en  tfite,  de  le  voir  par  les  revolotions  d'au- 
jourd'hui  arrivees  tant  en  Rossie  qu'a  Yienne  de  retour,  que  Sa  Majest^ 
le  roi  notre  mailre  etait  dans  une  sitaation  de  ne  point  apprćhender  la 
moindre  rćvolulion,   que   tous   les   gens   sensćs   ćtaient  trop  conlents  de^ 


*)    Peset  francuski   w   Berlinie;   *)   w  rkpsie   »men(ienne«. 

Europa  a  Polska.  T.  II.  40 
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son  donx  gOQverneraent.  mais  que  par  sa  dśclaration  positive  surtoat 
conforme  aux  sentiinents  de  la  cour  de  France,  qu'il  n'y  songe  jamais 
de  revenir,  ii  calmerait  les  esprits  fols  de  ne  point  songer  aux 
troubles,  qui  ^)  causeraient  la  pertę  infaillible  de  la  Pologne.  Le  Prince 
m'a  promit  religieusement  de  la  faire,  aussi  de  la  facon  qu'il  vie  (s)  en 
Lorraine,  ii  est  cent  fois  plus  heareux,  qu'il  n'aurait  jamais  ete  en  Po- 
legnę, ce  qa'il  concoit  parfaitement  bien. 

J'ai  vu  ici  un  certain  Reingraf  chambellan  du  fen  Tempereur  et 
officier  gśneral  dans  ses  tronpes  venant  depuis  8  joars  de  Yienne  pour 
vider  qnelqaes  proces.  Gomme  je  Tarais  connu  a  Aix  La  Chapelle  Tan- 
nće  passee,  j'ai  le  beaucoup  questionne  sar,  comment  la  reine  de  Bo- 
hemę prenait  la  demarche  du  roi  de  Prasse,  que  le  publique  la  eroyait 
d'intelligence;  ii  protestait  fortement,  que  non,  que  le  genśral  Neuberg 
avait  ordre  de  prendre  toas  les  recrues  destines  pour  l'I talie,  renforcer 
avec  les  rśgiments  d'Hongrie  et  marcher  avec  diligence  avec  un  corps 
de  30  mille  hommes  en  Silesie  pour  s'opposer  a  Tinyasion  des  Prus- 
siens.  Sur  quoi  j'ai  lui  demande  s'ils  pouvaient  degarnir  THongrie  en 
suretó.  II  m'a  rćpondu  que  le  Grand  Seigneur  avait  assurś  la  cour  de 
Yienne,  qu'il  observerait  religieusement  le  dernier  traitś  avee  le  fen  em- 
pereur  toute  fois  a  eondilion,  que  cette  cour  se  detacherait  entiferement 
des  interfets  de  la  Russie. 

La  dietę  de  Suśde  faira  voir  plus  clairement  ce  qa'ił  en  est.  Le 
comte  Tessin  est  toujours  k  Paris  au  lieu  que  les  nouveIles  publiqaes 
Tayaient  fait  aller  en  Suede.  Le  comte  de  Belleisle  est  destinś  pour  Tś- 
lection  de  ł'Empereur  et  pour  y  soutenir  a  ce  qu'on  pretende  TElecteur 
de  Baviere.  Le  comte  de  Miriepoix  doit  arriver  aujourd'hui  ici  de  Yienne. 
Le  raisonnement  qu'on  fait  sur  la  marche  des  troupes  d'Espagne  en 
Italie,  n'est  pas  assez  solide  pour  en  faire  un  plan.  Le  retour  du  milord 
Waldgraff  en  France  fait  presumer  la  paix  prochaine. 

Je  parte  dans  ce  moment,  je  souhaite  avec  Tannee  commencee 
Taccomplissement  des  toutes  les  desires  de  Yotre  Excellence,  je  me  mets 
aux  pieds  de  Sa  Majeste,  je  me  recommande  dans  la  continuation  de 
Tamitie  precieuse  de  Yolre  Excellence  et  suis  avec  respect  et  attache- 
meiit  invioiable  Monseigneur  de  Yotre  Exeellence  le  tres  humble  et  tres 
obeissant  serviteur  Poniatowski. 

P.  S.  Permettez  que  j'embrasse  ici  le  reverend  pere  Guarini  et  qae 
je  lui  souhaite  la  bonne  nouyelle  annee. 


*)  w  rkpsie  »quills«. 
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275.  BiUhl  do  wdy  mazowiecki^o,  St.  Poniatowskiego. 

AP  w  Dreźnie,  loc.  2880.  toI.  1.,  str.  23—28,  oryg.        Drezno  3  stycznia  1'741. 

Król  polski  odradza  królowi  pruskiemu  najazd  na  Śląsk ;  marsz  85  tysięcznej 
armii  pruskiej  ku  granicom  Śląska  (listop.);  królowa  węgierska  liczy  na  pomoc 
gwarantów  sankcyi  pragmatycznej,  czyni  przygotowania  do  obrony  i  domaga 
się  pomocy  od  Augusta  III. ;  strusia  polityka  Brilhla,  który  czeka  aż  się  sytua- 
cya  wyjaśni;  sprawa  dóbr  ks.  kurlandzkiego;  „cierniste''  położenie  Brtlhla,  który 
chce  wiedzieć,  co  Francya  zamyśla  zrobić  w  obecnem  położeniu  dworu  wie- 
deńskiego i  Europy. 

Monseignenr. 

Pius  nous  sommes  interessds  a  Theureuse  arrivee  de  V.  E.  a  Pa- 
ris,  plus  je  ra'inQpaliente  a  en  recevoir  Tagreable  nouvelle  souhaitant 
d'apprendre  bientót  le  succes  de  son  voyage  et  qu'Elle  ait  pu  surmonter 
avec  bonheur  les  difficultes  qui  rendent  dans  cette  saison  les  chemins 
pen  prac'ieables.  Je  fais  aussi,  Monseigneur.  a  roccasion  du  nouvel  an 
les  voeux  les  plus  sinceres  pour  la  conservation  de  votre  ehere  sanfó 
et  pour  une  infinitś  d'autres  prospefitiśs  les  plus  precienses,  dont  je  son- 
haite  k  V.  E.  la  jonissance  *ad  multos  annos<  en  lui  renouvellant  les 
assurances  de  mon  dśvouemenl  respectneux  et  parfait. 

En  attendant  avec  aviditś  l'honneur  de  Vos  nouyelles,  j*ai  celni  de 
faire  a  V.  E.  part  de  celles  d'iei  et  d'antres.  Et  comroe  ii  y  en  a  parmi 
de  fort  curieuses  je  vais  les  renfermer  dans  le  ci-joint  feniller  separ^*) 
me  contentant  de  mettre  ici  les  avis  les  plus  courants  qni  suivent. 

V.  E.  śtait,  je  crois,  encore  ici,  lorsqn'au  depart  du  roi  de  Prusse 
pour  son  armee  assemblee  pres  de  Crossen,  ii  nons  parvint  ici  la  decla- 
ration  connue  que  S.  M.  Pr.  avait  fait  distribuer  a  Berlin  parmi  les  mi- 
nistres  śtrangers  hormis  ceux  de  Yienne,  et  qui  se  trouve  dans  toutes 
les  gazettes  au  sujet  de  son  entrśe  avec  des  forces  militaires  en  Silosie 
et  lorsqu'imraśdiatement  apr6s  Mr.  Ammon  *)  remit  aa  roi  une  lettre 
allemande  de  son  maitre  sur  le  m&me  sujet,  a  laqueUe  S.  M.  rćpondit 
sur  le  champ  en  y  dissu»dani  en  qualite  de  vicaire  de  1'empire  Tentre- 
prise  du  roi  de  Prusse  comme  prćjudiciable  au  repos  public  et  difficile 
a  combiner  avec  ses  protestations  d'amitió  envers  la  reine  d'Hongrie  et 
de  Boh&me  et  ayec  ses  senliments  de  bon  patriotę  de  Tempire.  La  pour- 
snite  de  son  dessein  entrepris  a  fait  connaltre  le  peu  d'attention  que  ce 
pnnce  y  a   faite    de    m&me   qu'aux    reprćsentations    d'autres    cours    hien 


*)  Zob.  str.  630.  >)  Rezydent  pruski  w  Dreźnie. 
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inteniionnśes  ponr  la  dite  princesse  et  pour  le  maintien  de  la  sanction 
pragmatiqae.  Les  Prassiens  sont  entres  d'abord  en  Silćsie  au  nombre 
d'environ  de  25  mille  hommes  et  S.  M.  Pr.  faisant  continuellement 
8uivre  d'autres  regiments  on  compte  qu'il  pourra  bientOt  agir  dans  ce 
pays  avec  une  armee  de  50  a  60  mille  hommes  sans  degarnir  ses 
propres  etats,  qaoiqa'on  assure  qu'elle  retire  aussi  de  ses  trouppes  du 
pays  de  Cleves  et  qu'elle  y  va  mettre  en  echange  plusieurs  bataillons 
qu'elle  a  fait  negocier  en  Suisse.  Sa  dite  Majeste  a  passe  les  f§tes  de 
Noel  a  Hernstorff  pres  de  Glogau,  ou  monsieur  de  Bulow  i)  s'śtait  rendu 
aapres  d'elle,  paisqa'elle  avait  souhaite  de  lui  parler;  mais  ce  roi  ayant 
passś  outre  le  28  decembre  avec  le  plus  gros  corps  de  ses  trouppes 
vers  Breslau  en  laissant  le  commandement  de  TeKpedilion  contrę  Glogau 
au  prince  de  Holstein,  S.  E.  est  resle  en  arriere  en  se  retirant  k  Neu- 
stadtel.  S.  M.  Pr.  ayant  des  son  entrśe  en  Silesie  envoyś  secretement  le 
fameux  Comte  de  Gotter  a  Yienne  avec  des  propositions,  a  ce  qu'on 
sait  par  plusieurs  lettres,  pour  un  accommodement,  ce  ministre  prussien 
y  a  partl  inopinement  vers  le  20  d.  p.,  mais  comme  ii  n'a  parle  qu'au 
duo  de  Lorraine  et  que  sanś  prendre  audience  de  la  reine  son  epouse^ 
ii  s'est  immódiatemeiit  apres  retire  a  Baden,  on  juge  que  ses  offres  n'ont 
pas  eló  acceptes  et  qn'il  y  attendra  de  nouveaux  ordres.  La  reine  d'Hon- 
grie  de  son  cóte  se  flattant  d'6tre  secourue  par  tous  les  garants  de  la 
sanction  pragmatique  prend  de  son  cótś  toutes  les  mesures,  dont  elle 
est  capable,  pour  resister  aux  Prussiens  selon  Tetat  delabre  de  son  ar- 
mśe  et  de  ses  finances  jusqu'A  taire  venir  des  regiments  du  royanme 
d'Hongrie  outre  ceux  qui  sont  en  Bohgme  n'ayant  en  tout  que  5  a  6 
mille  hommes  en  Silesie.  Mais  ces  secours  viendront  bien  tard  et  on  ne 
sait  pas  ou  le  roi  de  Prusse  bornera  ses  progres  et  conquetes  dans  ses 
ćtats  si  fort  depourvus  de  defense.  On  avait  bien  debitś  a  Tarmśe  prus- 
sienne,  que  Telecteur  de  Baviere  faisait  defiler  de  trouppes  vers  la  Bo- 
hemę, mais  cela  ne  s'est  point  encore  verifie  et  la  cour  de  Yienne  af- 
fecte  d'6tre  meme  fort  tranquille  la-dessus.  A  l'egard  de  la  corregence  et 
de  ł'administration  de  la  voix  electorale  de  Bohemę,  qne  la  reine  d'Hon- 
grie  s'est  si  precipitamment  avisee  de  conferer  au  duc  son  epoux,  nous 
en  sommes  encore  en  pourparler  et  dispute  avec  la  cour  de  Yienne, 
sans  que  monsieur  le  comte  de  Kevenhuller  *)  qu'elle  nous  a  expres  en- 
voyś  pour  cela    et    pour    requerir  Tassistance    du  roi  ici,  alt  pil  jnsqa*a 


•)  PoseJ  saski  w  Berlinie. 
*)  General  austryacki. 
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present  nous  tranqnilliser  la-dessns.  Et  comme  la  prndence  veut  qae 
S.  M.  poarvoie  principalement  k  la  snrete  de  ses  propres  etats  et  en- 
saite  anssi  aax  interets  de  sa  maison  suivant  Tesigence  des  conjonctures 
et  les  dispositions  de  ses  amis;  elle  a  tellement  fait  presser  les  prśpa- 
ratifs  necessaires  pour  rendre  Tarmee  de  Saxe  mobile  qa'a  ąneląue  re- 
monte  qui  manqne  encore  pres  elle  est  deja  en  etat  de  marcher  Ik  oh 
ii  eonviendra  le  plus. 

Nons  ne  savons  pas  encore  fort  en  detail  les  sentinaents  des  puis- 
santes  conrs  eloignees,  comme  de  TEspagne,  de  la  France,  de  TAngle- 
terre  et  de  la  Russie  sur  les  presentes  conjonctures  epineuses,  dont  la 
contenance  et  les  resolutions  pourront  determiner  la  plupart  des  affaires 
et  nous  n'en  savons  encore  en  gros,  qu'a  TEspagne  pres,  qui  parait  en- 
core 6tre  indeterminee  sur  łes  mesures  a  prendre  pour  etre  dedommagee 
des  ses  pretensions  sur  Toscane  et  Parmę,  surtout  par  rapport  aux 
allodiaux  que  la  reine  y  a  encore  a  pretendre,  les  dites  trois  autres 
puissances  ont  jusqn'ici  temoigne  pubiiquement  de  meme  que  les  Etats 
Generaux  de  vouloir  s'en  tenir  aux  engagements  pris  en  faveur  de  la 
sanction  pragmatique,  avec  laquelle  tout  demembrement  de  la  succession 
d'Autriche  est  incompatible. 

Selon  nos  derniśres  lettres  de  Varsovie  S.  M.  notre  tres  gracieuse 
reine  comptait  de  se  mettre  en  chemin  le  9  d.  c.  et  de  passer  par  la 
Grandę  Pologne,  la  route  ordinaire  etant  molns  practicable,  parce  que 
depuis  Tapproche  des  trouppes  prussiennes  vers  Breslau  cette  ville  est 
fermee  et  que  la  poste  ordinaire  prend  deja  un  detour  depuis  Oels  jus- 
qu'źi  Neumarck.  La  cour  de  Russie  ayant  requis  le  roi  de  donner  les 
ordres  necessaires  pour  mettre  en  sequestre  tous  les  biens  que  le  mal- 
heurenx  duc  de  Courlande  possede  en  propre  dans  ce  duche,  S.  M.  n*a 
ptt  se  dispenser  d*y  dófćrer  moyennement  un  rescript  a  la  tzarine  *), 
dont  V.  E.  trouvera  ci-joint  la  copie,  et  comme  cette  rćquisition  a  ele 
accompagnee  d'assurances  les  plus  fortes  qu'elle  aura  toujours  les  ćgards 
dtls  aux  snprgmes  droits  qui  competent  au  roi  et  a  la  Republique  sur  ce 
fief  ducal  et  qu'elle  ne  se  milera  non  plus  de  quoiqne  ce  puisse  dtre 
de  contraire  anx  constitutions  et  liberte  de  ce  ducbe,  ii  faut  espćrer 
que  cette  Cour  continuera  de  communiquer  ulterieurement  avec  le  roi 
sar  ses  prćtensions  anx  dits  biens  et  eCTełs  particuliers  da  duc  aprós 
qae  son  proces  sera  fini. 

Je  suis  avec  tout  le  respect  et  toute  la  passion  imaginable  etc. 


»)  W  rkpsi*  *reinec. 
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Szyfrowany  dodatek  do  tej  depeszy  ^). 

Nons  langnissons  vśritablement  apres  les  premiers  rapports  de 
V.  E.  de  Paris,  aprśs  qa*Ełle  aura  parlś  au  cardinał  tant  en  conformitó 
de  rinstruction  du  roi  que  sur  le  changement  qn'elle  y  aura  appris  du 
«iepais  en  plusieurs  points  concernant  les  affaires  publiąues  et  sartout 
relativement  au  roi  de  Prusse. 

Nons  nons  troavons  dans  la  situation  ta  plns  ćpinease,  depais  que 
le  roi  de  Prusse  est  entre  en  Silśsie.  Ce  prince  qui  dans  le  fond  vise 
a  s'approprier  tout  ce  duche  sous  differents  prśtextes,  nous  presse  ex- 
trśmement  d'nn  cóte  d'aller  de  eonceri  avec  Ini  el  de  nons  emparer  de 
la  Boh§me  et  de  prevenir  par  la  rślecteur  de  Baviere,  sans  qae  S.  M. 
▼euille  attendre,  que  nous  communiquions  auparavant  la-dessus  avec  la 
Russie  et  d'autres  amis,  pendant  que  d'un  autre  cOtś  la  reine  d'Hongrie 
nons  recherche  avec  erapressement  pour  etre  secourue  contrę  Tinyasion 
prusse  qu'elle  a  aussi  k  craindre  en  Bohemę,  sans  qu'elle  puisse  nous 
montrer  comment  le  faire  avec  surete  pour  nos  propres  etats,  et  avec 
suucśs  dans  les  siens,  et  sans  qu'Elle  aiŁ  encore  redressć  les  griefs  que 
nous  avons  contrę  sa  corr^gence  donnśe  au  grand  duc  son  śpoux,  de 
meme  que  conlre  Tadministration  de  la  dignite  electorale  de  Boh§me 
qn'elle  a  conferee  au  m§me. 

Dans  cette  situation  critique  ii  importe  au  roi  d'apprendre  aa 
plntot  possible  les  vćritables  sentiments  de  son  Eminence  et  de  la  cour 
4e  France 

a)  sur  la  sanction  pragmatique  et  les  affaires  de  Fempire  en  g6* 
nćral  et 

b)  spócialement  sur  la  triste  situation  de  la  reine  d'Hongrie  et  sur 
ses  liaisons  et  garanties, 

c)  sur  les  pas  precipitśs  que  celle-ci  a  faits  par  la  corregence  et 
Fadministration  susdites, 

\  d)  sur  le  sujet  de  Tślection    d'un    nouvel    empereur    et   pour  quel 

*^"/  'dat  la  France  s'interesserait  le  plus,  soit  que  ce  fut  Mectenr  de 
Uayier.  s  e^^^  |g  ^^^  ^^  Lorraine  ou  un  troisieme,  pendant  que  le  roi  de  Po- 
iogne     ^fnr^ojjjnie  electeur  de  Saxe  a  encore  les  mains  libres  la-dessus? 

^'"'^^    Comment  la  couronne  de  France  regarde  Tentreprise  du  roi  de 


t\    pji 

',     -I      icp   alleguśe   dans   la   lettre    de  S.  E.  le  comte  de  BrtJhl  a  S.  E.   le 
palatin  de  M     .  .     ,         . 

*^  \^eł  azoTie  du  rngtne  jour. 
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Prusse,    sa    manierę    de    sV    prendre    et    tous    les    vastes    projets    de  ce 
prince? 

f)  Si  peut-^tre  elle  est  secretement  entendne  14-dessus  avec  le  roi 
de  Prusse  ou  intentionnee  de  conniver  ainsi  au  demembrement  de  ia 
saccession  d'Autriche  pour  en  attrapper  aussi  qaeique  morceau  de  son 
cote?  on 

g)  si  peut-6tre  la  France  laisse  faire  ainsi  au  roi  de  Prusse,  pour 
se  dśdoramager  en  Silesie  des  pretensions  sur  Juliers  et  Berg  et  pour 
qu'en  cas  de  mort  de  Telectear  palaiin,  S.  M.  Pr.  laisse  reciproąuenaent 
la  maison  de  Sulzbach  en  paisible  possession  des  dits  denx  duches? 

h)  Ou  si  la  France  se  declarera  ouvertement  contrę  łe  roi  de  Prusse 
en  lui  faisant  ąueląue  diversion  sensible  du  cóte  de  Cleves  en  favear 
de  la  reine  d'Hongrie  ou  comment  le  roi  t.  c.  prćtend  autrement  agir 
en  faveur  de  cette  reine? 

i)  Comment  la  France  regarderait  en  ce  cas,  si,  pour  proteger  le 
royaume  de  Bohemę,  le  roi  n.  m.  reąuis  ou  non  reąuis  prenait  la  reso- 
lution  en  ąualite  de  vicaire  d'y  loger  un  bon  corps  de  ses  troupes? 

j)  Comment  cette  couronne  regarde  les  vues  de  celle  d'Espagne 
du  cotś  de  ritalie? 

k)  Comment  la  France  pense  presentement  a  Tegard  des  Rnsses  et 
des  Suedois,  et  si  elle  prśfererait  de  tenir  les  premiers  en  echec  par  les 
demiers,  ou  d'employer  cenx-ci  pour  faire  diversion  au  roi  de  Prusse 
du  cóte  de  Stettin? 

Sur  toules  ces  matiśres  V.  E.  pourrait  successivement  prendre  oc- 
casion  de  raisonner  et  de  sonder  les  sentiments  du  cardinal  de  Fleury, 
soit  par  lui-meme  soit  en  partie  par  le  canal  de  mr.  de  Fritsch,  avec 
leąuel  Elle  conviendrait  auparavant  da  discours  i.  tenir  sur  chaąue  ar- 
Łicle.  Et  toutes  les  fois  qu'Elle  aurait  approfondi  la-dessus  qaelque  chose 
d'assez  positif  et  intćressant,  V.  E.  ferait  plaisir  au  roi  de  me  le  man- 
der  pour  Tinformation  de  S.  M.  par  des  voies  promtes  et  sftres. 

Datum  ut  supra. 

276.  K.  Szembek,  prymas  i  arcybiskup  gnieźn.,  do  Augusta  III. 

BUJ  w  Krakowie,  RP  115.  k.  210    212,  kopia. 

ADNP  w  Wiedniu,  »Relationes  aus  Pohlen«,  l?^!,  kopia.  7  stycznia  1741. 

Senatorowie  polscy,  zebrani  na  naradę  pod  przewodnictwem  prymasa,  proszą 
króla,  aby  1)  pocsynił  remonslracyę  na  dworze  berlińskim  z  powodu  przemar- 
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szu  wojsk  pruskich  przez  Wielkopolskę;   2)   aby   zabezpieczy!  Kurlandyę   przed 
napaócią  rosyjską;   3)   aby   uregulował  sprawę   pogranicza  polsko -rosyjsko -tu- 
reckiego. 

Najjaśniejszy  Mości  Królu,  Panie  mój  Miłościwy! 

Jako  samem  doświadczeniem  doznajemy  skutków  nieustannego  okoio 
nas  starania  W  KM.,  PNM.,  że  nigdy  i  nigdzie  nie  opuszczasz  pieczy  kró- 
lestwa swego,  za  co  wiekopomną  w  sercach  naszych  obligacyą  u  tronu 
WKM.  pełne  wdzięczności  składamy  podziękowanie,  tak  i  my  tu  przy- 
tomni senatorowie  et  ministri  status  ac  helli,  idąc  za  takowym  WKM. 
PNM.  przykładem,  deesse  publicznym  w  teraźniejszych  okkurencyach  po 
trzebom  nie  chcieliśmy. 

Przeto  zjechawszy  na  inwitacyą  moją  prymacyalną,  przytomni  ta 
senatus  kolegowie,  jakie  na  konferencyi  ongi  mianej  siibministrarunt 
refleksye,  takowe  mam  za  powinność  donieść  z  winnym  respektem  WKM. 
PNM.,  assistriz  zaś  Majestatowi  jego  sapientia  et  providentia  Divina  sug- 
geret  dalsze  lumina  WKM.  pro  łuitione  państw  swoich  a  szczęścia  na- 
szego pod  słodkiem  WKM.,  PNM.  panowaniem. 

Trzy  puncta  pryncypalne  occurrunt,  które  ezercent  metunt  nostrum. 
A  naprzód  ex  occasione  zaczętej  w  Śląsku  armorum  klarygacyi,  przejście 
części  milicyi  pruskiej  przez  krainę  wielkopolską  czyni  iustam  impres- 
sionem  dalszych  niepomyślnych  konsekwencyi,  że  tak  absolutnie,  bez  po- 
zwolenia i  opowiedzi  zdają  się  tenłare  patientiatn  nostram.  Nie  można 
Najjaśn.  Panie  puścić  w  milczenie  takowych  zamachów,  ale  reclamando 
zaraz  z  początku  przeciwko  nim  mojem  i  kolegów  tu  przytomnych  imie- 
niem suplikuję  WKM.,  PNM.,  abyś  to  praeiudicium  zlecił  seryo  reprezen- 
tować tak  Imci  p.  ministrowi  dworu  berUńskiego,  przy  boku  WKM.  zo- 
stającemu 1),  jako  też  i  swemu  w  Berlinie  rezydującemu  ^),  że  proceder 
takowy  nie  tylko  nam  krzywdę  czyni,  ale  i  inne  potencye,  z  któremi 
w  pokoju  żyjemy,  gorszyć  musi.  Imć  p.  hetman  w.  k.  ma  wiadomość  od 
regimentarza  3),  w  prowincyi  wielkopolskiej  komendę  mającego,  że  ten  ad 
yamam  gotującej  się  do  przechodu  milicyi  pruskiej  posyłał  do  komen- 
danta milicyi  tejże,  aby  kraju  polskiego  nie  tykał  i  trakt  swój  inną  drogą 
obrócił,  reprezentacyi  tej  jednak  nie  usłuchano,  ale  in  continenti  w  Pol- 
skę wkroczono.  Accedit  non  vanus  rumor,  że  dwór  berliński  zaciągać 
chce  ludzi  polskich  ad  usum  przedsięwziętej  swej  w  Śląsku  wojny,  przez 


*)  Ammon,  rezydent  pruski  w  Dreźnie. 
*)  Btilow,  poseł  saski  w  Berlinie. 
•)  Sokolnicki. 
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-CO  jako  mogłaby  involvi  jakimkolwiek  pretekstem  innocens  Respublica 
w  postronne  intrygi,  tak  przeciwko  temu  solenniter  reclamamus  i  Maje- 
statowi WKMci  saplikujeray,  abyś  uUeriores  intentiones  dworu  berliń- 
skiego zwrócić  od  tego  raczył.  Wydał  już  Imć  p.  hetman  w.  k.  ordy- 
nanse  do  regimentarzów  partyi  koronnych,  aby  takowych  zaciągów  bro- 
nili, expediret  jeszcze,  abyś  WKM.,  PNM.,  i  samym  Ichmc.  pp.  hetmanom 
listami  swymi  ulteriorem  w  tem  rigilantiam  zlecił  i  uniwersałami  swymi 
do  województw,  praecipue  do  starostw  grodowych  zalecił,  aby  wszędy 
podobnym  werbunkom  zabiegano  i  nie  dopuszczano,  similiłer  i  do  Gdań- 
ska i  do  innych  miast  pruskich  rescripta  WKM.,  PNM.,  byłyby  potrzebne- 
Inne  w  tym  punkcie  refleksye  wyrażam  w  responsie  moim  Imci  ks- 
kanclerzowi  kor.,  aby  je  intimiori  relatione  doniósł  WKM.,  PNM. 

Drugi  punkt  jest  kurlandzki,  w  którym  aby  antoritas  supremi  do- 
minii  WKMci  oraz  o  interes  tak  ścidej  Rzpltej  nie  ponosił  krzywdy, 
mentem  nostram  exagitał.  Nie  wchodzę  in  trutinam,  że  książę  tameczny, 
niedawno  m  vassalum  WKMci  invesłitus,  łaską  tą  WKM.,  PNM.,  cieszyć 
się  nie  może,  bo  może  być,  że  ad  usutn  jej  i  do  spokojnego  w  księstwie 
tem  mieszkania  restituełur,  teraz  jednafe-  gdy  pro  non  existenłi  exisłima- 
tur,  WKMci  nomine  meo  et  aliorum  suplikuję,  abyś  do  regencyi  księstwa 
kurlandzkiego  i  semigalskiego  resa-ipta  swe  królewskie  ekspedyować  ka- 
zał, aby  się  iuxła  /ormulam  regiminis,  osobliwie  uUimatatn  anni  1727 
sprawowali,  nihil  prorsus  innovando,  coby  nowym  praktykom  miejsce 
dać  miało.  A  że  słyszymy,  iż  do  tego  księstwa,  osobliwie  ad  bona  du- 
calia  posłać  miano  kilkaset  ludzi  miiicyi  rosyjskiej  inłuiłu  jakichś  pre- 
tensyi,  więc  suplikuję  WKMci  meo  nomine  publico,  abyś  tak  przez  wie- 
lowładne  reprezentacye  swoje  u  dworu  petersburskiego,  jako  też  i  przez 
mocne  remonstracye  Imci  p.  ministrowi  rosyjskiemu,  przy  dworze  WKMci 
rezydującemu  ^),  causas  timoris  nostri  odwrócić  raczył,  a  co  największa, 
iuri  suo  maiestaiico  et  inłegriłati  Reipublicae  niezalterowane  o  tę  pro- 
wincyą  sprawił  ubezpieczenie.  Bo  lubo  po  danych  nam  tak  solennych 
ex  parte  dworu  rosyjskiego  asekuracyach.  że  żadnych  do  tego  księstwa 
pretensyi  formować  nigdy  nie  miał  dwór  tameczny  i  że  uspokojone 
i  okupione  cum  exteri8  przez  ostatniego  książęcia  pretensye  in  rem  et 
emolumenlum  feudi  cedere  miały,  po  takowych,  mówię,  deklaracyach, 
którym  fides  servanda,  nie  należałoby  się  nam  nic  przeciwnego  obawiać; 
jednak  zajazd  ten  bonorum  ducalium  przez  milicyą  rosyjską  nowym  ja- 
kimsiś    do    tego    księstwa    pretensyom    daje    pozór    i    objaśnić    się  w  lej 

*)  Hr.  Karol  Herman  Keyserling. 
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niierze  WKM.,  PNM.,  należy.  Przydaję  i  w  tym  punkcie  penitiores  refle- 
ziones  nostras  Imci  ks.  kanclerzowi  w.  k.,  nie  chcąc  multis  replere 
listu  tego. 

Trzeci  punkt  occurrit  ex  insinuatione  Imci  p.  Benoe,  inslygalora 
kor.,  destynowanego  od  WKM.  komisarza,  ut  assistat  disUmitationi  mię- 
dzy państwem  rosyjskiem  i  Fortą,  gdzie  wspomniany  komisarz  nasz,  apli. 
kując  się  do  wypełnienia  zleconej  sobie  funkcyi  i  znajdując  trudność  nie 
tylko  in  articulo  tertio  sojuszu  Grzymułtowskiego,  ale  też  i  w  tera,  że 
dotąd  między  Koroną  a  Rosyą  nie  nastąpiło  rozgraniczenie,  odezwał  się 
tu  do  mnie  i  do  innych  Ichiuc,  aby  mógł  mieć  lumen  et  auxiliumy 
w  czem  nie  wątpię  i  do  dworu  WKMci  odezwać  się  musiał.  Więc  że 
len  interes  roztrząsnąć  się  należycie  na  pamięć  nie  może,  upraszaliśmy 
tu  Imc.  p.  hetmana  w.  k.,  jako  i  włości  swoje  obszerne  w  tamtym  kraju 
mającego  i  przez  regimentarzów  ^)  partyi  ukraińskich  łatwo  cognitionem 
et  situationem  kraju  tatnecznego  zasiągnąć  mogącego,  aby  spędem  mapy 
i  położenia  kraju  in  disąuisitione  zostającego,  ułożyć  zlecił  cum  admini- 
culo  Imci  p.  instygatora  kor.  i  z  wyrażeniem  wszelkich  okoliczności  ad 
easum;  więc  tenże  Imć  p.  hetman  w.  k.  wziął  to  na  staranie  swoje 
i  skoro  takowa  inforniacya  perjicietur,  przesłać  jej  WKMci  nie  omieszka. 

Z  lej  tedy  informacyi,  jeżeliby  paterę  miało  periculum  imminens 
uszczerbku  kraju  królestwa  WKMci,  suplikuję  Majestatowi  Jego,  abyś 
WKM.,  PNM.,  tak  u  dworu  petersburskiego  malenie  granic  naszych  ase- 
kurować, jako  też  i  do  Porty  Ottomańskiej  odezwać  się  raczył,  etiam 
wzywając  assistenłiam  ministrów  potentiarum  mediatricum^  aby  zesłani  od 
Porty  commissarii  do  rozgraniczenia  z  komisarzem  WKMci  znosili  się 
i  przez  przyjaźń  ich  ku  nam  nie  dopuszczali,  aby  się  nam  przy  rozgra- 
niczeniu krzywda  jaka  stać  miała. 

To  tedy  zdanie  i  prośby  nasze  oddając  supremo  arbitrio  et  sollici- 
tudini  WKM.,  PNM.,  Boskiej  dobroci  implorare  nie  przestanę,  aby  jako 
zaczął  błogosławić  intencyom  i  akcyom  sprawiedliwym  WKMci,  tak  i  da- 
lej assistenti  manu  sua  tueri  et  prosperare  raczył.  Cum  hoc  toto  dal- 
szych od  WKMci  czekając  rozkazów,  znam  się  być  z  winną  na  zawsze 
obligacyą  i  submisyą  WKM.,  PNM.,  wierna  Rada  i  najniższy  sługa,  ks. 
Krzysztof  Antoni  Szembek,  arcybiskup  gnieźnieński,  prymas. 

')  Nitosławski  i  Maliński. 
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277.  St.  Poniatowski,  wda  mazowiecki,  do  BrGhla. 

^P  w  Dreźnie,  loc.  2880,  vol.  I.,  str.  46—61,  oryg.        Paryż   11  stycznia  1741. 

*oniatowski  udowadnia  Fleury'emu,  że  Francya  powinna  uniemożliwić  królowi 
•ruskiemu  jego  przedsięw2ięcie;  radzi  mu  przeto,  aby  Szwecya  za  sprawą  Fran- 
;yi  uderzyte  na  Prusy  i  odebrała  sobie  swe  Pomorze;  Fleury  zajęty  sprawą 
ilekcyi  cesarskiej  nie  przykłada  do  powyższego  planu  żadnej  wagi ;  króla  pru- 
kiego  chce  wprawdzie  zapędzić  napowrót  do  jego  >domku  ślimaczego*,  ale  do- 
ńero  po  elekcyi  cesarza;  postępowanie  kardynała  szczere  i  otwarte,  dlatego 
łruhl  powinien  zdobyć  się  na  krok  stanowczy  a  nie  zwlekać  i  dawać  się  bała- 
mucić dworowi  berlińskiemu. 

Monseignear! 

Ne  sachant  point  si  nos  lettres  parvienuent  en  sftiete,  je  joigne 
i  ceile-ci  ie  duplicata  de  ma  derniere,  la  premierę  n'ayant  contenne 
joe  l'avis  de  notre  arrivee,  je  ne  veux  point  fatigner  Votre  Excellence 
ivec  sa  lecture. 

Notre  conference  łe  iundi  me  paraissant  trop  importante  ponr  ła 
sonfier  a  la  poste  pour  ne  point  tarder^Vous  en  rendre  conte,  j'ai  prie 
tóonsieur  le  comte  de  Saxe  (dont  je  ne  saarais  assez  me  louer  des  ses 
łmities  et  de  ses  attentions)  de  me  donner  qaelqu'un  affide,  pour  Ten- 
royer  en  courir,  a  qui  n'ayant  donnć  que  ce  qai  iui  etait  necessaire 
pour  faire  sa  conrse,  votre  Excellence  aura  soin  de  le  pourroir  pour  le 
besoin  de  son  retour. 

Le  Cardinal  apres  quelques  discours  indifferents  entama  la  conver- 
sation  par  des  lonages  de  Sa  Majestć  le  roi  notre  maitre,  sur  sa  droi- 
ture,  sa  pieto  et  toutes  ses  belles  qaalites  et  noas  demanda  ensaite  sur 
ce  que  nous  aurons  imraagine  sur  la  conjuncture  presente  si  difficile 
niSme  a  raisonner  sans  premieremenŁ  conyenir  de  quelqae  plan.  J'ai 
repondu  que  nous  ecouterons  avec  plaisir  celui  que  son  Eminence  aura 
formś,  que  nous  nous  sommes  enlierement  ouverls  sur  le  sojet  de  notre 
mission  et  sans  savoir  des  idóes  de  Yolre  Eminence  nous  ne  pouvons 
rien  adjuter  k  rexplication  derniere  des  sentiments  et  des  pensćes  de  Sa 
Majestć  le  roi  notre  maitre,  si  non  qn'il  nous  semblait  qnMi  failait  só- 
rieusement  penser  d'arr&ter  les  entreprises  du  roi  de  Prnsse  et  Ini  Oter 
les  moyens  de  les  e£fectuer;  qa'il  noas  importait  de  saToir,  si  la  France 
est  resolue  de  prendre  queiqaes  mesures  la-dessus;  qne  nous  avions 
donnę  avis  a  notre  alliee  la  Russie  des  vastes  idees  et  pernicieux  des- 
seins  de  ce  prince  sur  la  Suóde;  que  cette  nation  n'ćtant  pas  i  i'abri 
4e    la   tentation    des    proposiiions   soniiantes,   flattće   de    Tautre   cOtć  d* 
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reunir  la  pertę  et  de  demembrement  de  ses  etats  pourrait  facilement 
y  donner  les  mains  et  se  laisser  seduire  si  la  France  ne  songe  de  bonne 
heure  a  lear  dessiller  les  yeux  et  leur  faire  prendre  plutót  la  resolution 
de  revendiquer  la  Pomeranie  a  force  ouverte,  que  de  s'amuser  a  la  ven-  I 
geance  sur  la  Russie,  et  a  une  guerre  tres  douteuse  vti  que  les  Tarcs  | 
par  la  situation  de  leurs  etats  par  tant  de  deserts  entre  deux  ne  sau- 
raient  jamais  ni  les  aider  ni  leur  faire  une  diversion  de  quelqae  impor- 
tance.  II  nous  a  repondu,  qufc  la  dietę  en  Suede  etait  commencee  mais  \ 
qu'on  ne  savait  pas  encore  l'election  du  marechal;  qu'il  etait  a  souhai- 
łer  que  le  nouveau  ministre  subsiste  et  prenne  la-dessus  sur  Tancien; 
qxi'ils  y  ont  toute  Tattention  et  qu'on  ne  neglige  rien  pour  l'avoir  a  sa 
dŚYotion.  Qa'ils  savaient  les  intentions  de  TAngleterre  de  cimenter  et 
affermir  Talliance  avec  la  Russie,  de  flatter  meme  le  roi  de  Prusse  sur 
racquisition  de  la  Silśsie  pour  pouvoir  maintenir  le  duc  de  Toscane 
codte  qui  cotlte  sur  le  trOne  impśrial  quoiqu'il  etait  evident  combien 
la  pragmatique  courrait  risque  sous  ce  duc  comme  empereur.  Qu'il  lui 
semblait  qu'avant  toute  chose  ii  fallait  applanir  toutes  les  petites  diffi- 
cultśs  sur  le  vicariat,  ce  qui  ne  leur  serait  pas  si  difficile  connaissant  j 
la  docilitć  de  Telecteur  Palatin  et  Tamitiś  qu'il  porte  a  celni  de  Bavi6re; 
songer  a  Telection  de  Tempereur,  convenir  du  sujet  et  y  proceder.  Que 
la  France  snr  cet  article  n'etait  engagee  avec  personne  mais  qu'il  pa- 
raissait  que  cette  dignite  etait  reservee  ou  a  notre  roi  on  k  Telecteur 
de  Baviere  et  qu'il  etait  bon  de  s'expliquer  clairement  pour  Tamour  de 
la  tranqaillite  et  du  repos  public.  II  demanda  ensuite,  si  Sa  Majestś  notre 
roi  n'y  songeait  point.  Nous  avons  rśpondu  que  jusqu'źi  present  sa  ina- 
jeste  n'a  pas  fait  le  moindre  pas  la-dessus  ni  ii  ne  paraissait  point  qu'il 
i'ambilionnait,  mais  nous  ne  pouvions  pas  assurer  ni  d'un  >oui«  ni  d'nn 
>non«.  Nous  savons,  que  jmonsieur  Monti  avait  fait  au  roi  defunt  des 
propositions  eventuelles  en  faveur  de  Telecteur  de  Baviere  moyennant 
des  eonditions  que  son  Eminenee  n'ignore  point.  Nous  savions  que  ie 
feu  roi  n'en  etait  pas  eloigne,  mais  que  nous  ignorłons  comment  la 
France  pense  aujourd'hui  la  dessus  apres  la  garantie  de  la  sanction  prag- 
roatique;  ii  nous  a  repondu,  qu'il  etait  vrai,  que  la  France  avait  promis 
la  garantie,  mais  a  condition,  que  tout  Tempire  la  ratifera  ce  qui  n'e- 
tant  pas  suivi  on  n'est  pas  en  obligation  de  la  soutenir  par  force,  snr- 
tout  que  la  declaration  de  la  corregence  et  la  manierę  et  son  etendue 
la  rompt  et  la  renverse  entierement. 

lei  ii  s'est  beaucoup    etendu    sur    les    procedes  durs  de  la  maison 
d'Autriche.  Et  supposant  donc  Tinadmission  du  duc  de  Toscane  au  trOne 
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mperial,  s'ils  etaient  persuades  qae  le  roi  ne  soppose  pas  k  l'el6vation 
le  Teleeteur  de  la  Baviere,  les  ąualre  electeurs  feraient  T^galite  des 
'oix  pour  donner  rexclusion  a  la  Bohemę  et  on  travaillerait  a  gagner 
m  des  electeurs  eceldsiastiąues,  qa'on  connaissait  la  familie  de  Schon- 
>orn  susceptible  aux  arguments  et  on  troQverait  moyen  tant  par  un 
louble  mariage  de  nos  princes  et  princesses  avec  ceax  de  Baviere  que 
>ar  d'aalres  conveniences  de  les  nnir  a  jamais.  Que  rutililó  de  cette 
illiance  est  trop  yisible  par  tant  des  benefices  et  eveches  k  rexemple  de 
a  Baviere,  mais  qu'il  voulait  passer  legerement  iii-dessus  protestant,  ąue 
a  France  etait  egalement  amie  de  nolre  roi  qae  de  Telecteur  et  qu'ełle 
rćtoit  encore  engagee  en  la  moindre  chose  ni  avec  la  Baviere  ni  avec 
)ersonne,  mais  qu'il  conseillait  a  rćiecteur  de  s'unir  avec  notre  roi  le 
)lus  etroitement  qu'il  pourrait.  Sur  quoi  j'ai  fait  une  question  au  cardi- 
lal,  s'il  conyenait  a  Telecteur  de  Bavi§re  de  rechercher  la  dignitć  de 
'empereur  faible  qu'il  est  pour  pouvoir  maintenir  une  anthorite  neces- 
iaire  dans  Tempire,  ii  nous  a  repondu,  que  si  le  roi  de  Poiogne  et  l'e- 
ecteur  se  conviennent  et  sont  d'accord,  alors  la  France  sontiendra  Te- 
ecteur  de  toutes  ses  forces  et  augmentera  les  siennes;  en  nn  mot  on 
)eut  entrevoir  que  le  plan  fait  par  Monti  pourrait  snbsister. 

Pour  ce  qui  regarde  le  roi  de  Prusse  ii  croyait,  qu'il  fallait  encore 
lissimuler  sur  ses  foUes  entreprises,  mais  qne  si  une  fois  on  a  fait  Tem- 
3ereur,  on  prendra  des  mesnres  poar  le  faire  entrer  dans  sa  coquilie  et 
ie  Tabaisser. 

II  nous  a  dit  encore,  que  le  ministre  resident  du  roi  de  Prusse 
1  cette  cour  venait  de  lui  faire  une  nouvelle  proposition  de  Yonloir  mgme 
joutenir  et  aider  l'ślecteur  de  Barierę  et  le  faire  monter  sur  le  tróne 
odoyennant  de  favoriser  son  mailre  dans  ses  prótensions,  mais  le  cardi- 
aal  lui  a  rópondu,  qu'il  ne  recevait  pas  les  propositions  yerbales,  et 
qu'il  les  fallait  avoir  signees  de  la  main  du  roi  avant  que  d'y  entrer. 
Qu'on  Yoyait  yisiblement,  que  ce  prince  ne  cherche  qu'k  se  vendre  au 
plus  ofTrant  et  qu'ou  ne  poavait  tabler  sur  lui  en  aucune  facon,  que 
son  ministre,  monsieur  Gotter,  apres  une  audience  auprćs  de  la  reine 
d'Hongrie  d'une  heure  enti6re  avait  renvoye  sur  le  champ  son  secretaire 
de  commissions  a  son  maitre.  Qu'il  fitait  sflr  qu'il  aurait  fait  des  propo- 
sitions flatteuses  a  cette  princesse  mais  aussi  trompeuses.  II  s'est  ótendn 
ensuite  beauconp  sur  la  tendresse  motuelle  de  Sa  Majestć  notre  roi  et 
de  notre  reine,  sur  sa  pićtć,  ses  yertus  et  ses  belles  qualitćs,  mais  qu'il 
serait  bien  aise  de  sayoir  si  elle  pourrait  regarder  sans  quelque  jalousie 
rćlćyation  de  sa  soeur  cadette;  ii  nous  pria  mSme  yoyant  notre   silence 
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de  noas  faire  informer  la-dessas  et  de  lal  commnniguer  avec  la  m^me 
sinceritś  avec  laąueile  ii  s'ouvrait  envers  nous;  qu'il  n'avait  aucune  re- 
senre  pour  nous,  ni  qu'il  n'en  aurait  jamais;  qu'il  nous  parlerait  tou- 
jours  a  coear  onvert  et  avee  toute  la  candeur,  raais  qa'il  nous  conjuiait 
de  faire  de  mfeme.  II  nous  recommenda  expressement  d'eviter  Tarriere 
boulique.  Qu'il  elait  tres  necessaire  de  savoir  les  eclaircissements  de  Sa 
Majeste  notre  roi  au  plutOt  possible,  pour  commencer  k  y  travaiiler  avec 
toute  i'application,  a  quoi  nous  nous  sommes  engagśs  et  je  supplie  votre 
Excellence  de  nous  donner  la  resolution  positive  de  Sa  Majeste.  II  vous 
conjure  d'y  penser  et  de  bien  peser  une  niatiere  si  importante.  Ił  n'y 
a  pas  du  temps  de  reste.  II  faut  agir  et  ne  se  point  laisser  eblouir  par 
qui  que  ee  soit.  L'Angleterre  a  ses  vaes,  mais  les  notres  nous  doivent 
fttre  a  coeur  plus  que  Tinleret  de  personne.  Je  puis  assnrer  Votre  Excel- 
lence  de  la  sincerite  du  cardinal.  II  s'est  expectord  envers  nous  d'une 
facon  qu*il  n'y  a  pas  a  douter  de  sa  candeur.  II  a  quelque  bonne  opi- 
nion  de  la  mienne  aussi  bien  qae  de  celle  de  monsieur  de  Fritsch.  Je 
serais  au  desespoir  de  la  perdre,  ayant  toujours  fait  profession  d'honnet- 
homine.  Je  ne  souhaite  rien  tant  que  de  la  eonserver.  Je  vous  demande 
milie  pardons  de  cette  digression.  Entrez  dans  le  plan  ou  n'entrez 
point  vous  etes  trop  óćlaire  et  trop  żele  serviteur  du  roi,  choisessez  tout 
ce  qui  convienŁ  a  ses  interets  et  parlez  moi  clairement  surtouŁ  poarqu8 
je  le  puisse  rendre  de  m6me.  Assurez  le  roi  de  ma  fidelite  et  de  monl 
róle  auquel  je  prefererais  mille  fois  la  mort  que  d'y  manquer.  I 

Gonservez  moi  votre  precieuse  amitie  et  soyez  persuade  et  de  mon' 
respect  et  de  mon  attachement  inviolable. 

On  noas  a  beaucoap  parle  sur  la  familie  royale,  j'ai  releve  les 
belles  qualites  et  la  beaute  de  notre  princesse  Mariannę,  aussi  pour  lui 
rendre  justice,  on  n'en  saurait  dire  assez  du  bien. 

Le  comte  de  Bellisle  est  sur  son  depart,  avant  que  de  paraitre 
a  Francfort  ii  doit  faire  un  tour  et  a  notre  cour  et  a  celle  de  Munieh, 
c'est  un  ofGcier  genśral  de  confiance  qu'on  estime  beaucoup  et  par  sa 
eapacite  dans  le  mćtier  et  par  sa  droiture  et  grandę  probitć. 

On  destine  pour  notre  cour  le  chevalier  Des  AUeurs,  on  en  dit; 
beaucoup  de  bien.  j 

Les  nouvelles  du  27  du  Silesie  disent  qae  la  paix  entre  le  roi] 
de  Prusse  et  la  reine  de  Bohemę  ótait  faite,  on  en  ignore  les  conditions,] 
mais  on  suppose  ici  que  cette  paix  a  ete  conclne  avant  la  guerre. 

Jusqu'a  present  nous  n'avons  point  eu  des  lettres  depuis  notre; 
dópart. 
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P.  S.  Monsieur  le  cardinal  nous  a  dit,  ąae  comme  ii  nous  fallait 
tenir  soavent  des  conferences,  qu'il  serait  mieux  que  nons  les  faisions 
par  des  leltres  pour  eviter  les  speculations  et  ponr  nous  epargner  la 
peine  de  coarir  toujours  a  Yersailles  m&is  nous  n'en  ferons  rien,  si  non 
dans  les  matieres  moins  importantes.  Parlant  sur  diverses  choses  nous 
somraes  tombes  sur  la  disposition  de  Tempereur  Lśopold,  lorsąue  le  der- 
nier  empereur  a  fait  le  voyage  d'Espagne.  II  nous  a  dit,  qu'il  ne  l'igno- 
rait  point,  mais  qu'il  savait  anssi,  que  Timperatrice  Amelie  par  une 
bonte  extraordinaire  de  son  coeur  Tayalt  remis  au  dernier  empereur  et 
qae  celui-ei  n'en  ete  aucun  indice. 

278.    St.  Poniatowski,  wda  mazowiecki,  do  Briihla. 
AP  w  Dreźnie,  loc.  2880,  toL  I,  str.  129—130,  deszyfra.  Paryż  15  lutego  1741. 

Wassner  iposef  austryacki  w  Paryżu)  rozpuszcza  wieści,  że  August  III.  porozu- 
miał się  już  z  dworem  wiedeńskim;  z  tego  powodu  zaczyna  Fleury  nie  ufać 
Poniatowskiemu;  Francya  gotowa  porozumieć  się  z  Prusami,  z  czego  tylko  klę- 
ska może  wyniknąć  dla  króla  polskiego;  proiekty  małżeńskie  delfina  z  królewną 

polską. 

Monsieur  Wassner  et  les  adherents  de  la  cour  de  Vienne  publieut 
de  plus  en  plus  notre  accomniodement  avec  elle  a  Tegard  de  la  corre- 
gence  et  de  la  voix  de  Bohemę  et  qo'on  ne  s'y  oppose  plus. 

Nos  assurances.  que  S.  M.  regardait  ces  deux  points  comme  mons- 
trueux,  se  detruisent  par  le  manque  des  nouveIles  de  la  rćsolution  de 
S.  M.  et  que  nous  ne  savons  ni  une  replique  a  donner  ni  d'assurer  le 
contraire. 

On  commence  a  se  repentir  des  ouvertures  et  de  la  sincerite  avec 
iaquelle  on  a  procćde  avec  nous  et  nous  sommes  regardćs  de  trśs  mau- 
▼ais  oeil. 

Monsieur  le  marechal  comte  de  Belisle,  qui  s'ótait  arretd  expr^5 
Toyant  que  nous  ne  donnons  aucnne  rśsolution,  part  demain  pour  Franc- 
fort  Monsieur  le  prince  de  Campo  Florido  tout  aussi  zelć  que  nous  pour 
les  interets  da  roi  n.  m.  en  est  au  desespoir.  On  ne  regarde  plus  le  roi 
de  Prusse  du  meme  oeil  qae  du  commencement,  Dieu  sait,  qaelles  me- 
sures  on  pourra  prendre  avec  lui,  s'ils  y  trouTent  leurs  conyenances,  ii 
est  a  craindre,  qu'elles  ne  nous  soient  prejadiciables  et  qu'il  ne  soit 
trop  tard  pour  y  porter  rem6de,  les  nouvelles  qu'on  prćtend  avoir  recu 
d'Angleterre,  de  HoUande  et  de  Russie  font  voir  clairement,  que  le  maintien 
<Je  la  sanction  pragmatiqae  de  leur  part  n'est  bornó  qu'aux  compliments; 
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les  premiers  par  trop  d'occupations  chez  eux  et  par  leur  ancienne  poli- 
tiqne  ne  regardant  jamais  les  inlerśts  d'autrui,  qu'autant  que  les  leurs 
y  trouvent  des  avantages  actuels  outre  une  opinion  etablie,  qu'ils  peu- 
Tent  s'en  passer;  les  seconds  par  Timpnissance  absolue  et  par  une  irre- 
solution  yolontaire,  qni  fait  beaucoup  plus  proGter  leur  commerce  que 
s'ils  se  declaraient;  jaloux  d'ailleurs  de  celui  de  TAngleterre,  ayarit  appris 
par  rexperience,  que  cette  puissanee  les  maitrise  dans  toutes  les  occa-  J 
sions,  ils  ne  regardent  aujourd'hui  qae  le  prśsent.  Les  troisiómes  par 
menagement  pour  le  roi  de  Prusse  et  pour  l'amour  de  la  conservation 
de  la  garantie  mutuelle  des  conquetes  sur  la  Suede  font  voir  par  la 
leltre  toute  miellee,  qu'ils  ont  ścrite  a.  ce  prince  sur  son  invasion  eiv 
Silesie,  qu'on  ne  prendra  jamais  une  rósolution  vigoureuse. 

Monsieur  de  Looss  ^)  m'a  ecrit  une  seule  fois  au  commencement  de     ^ 
son  arrivee  a  Munnich   et   m'a    mandć,    qu'il    entrevoiait  une  apparence-  I 
d'une  grandę  union  entre  notre  cour  et  celle  de  Baviere.    Je    n'ai  point 
en  de  ses  nouvelles  du  depuis    et  je    reste  dans  Tignorance  sur  cet  ar- 
ticle  conime  sur  tous  les  autres. 

La  gazette  de  HoUande  fait  venir  notre  prince  royal  dans  ce  pays- 
ci.  Est-ce  pour  aller  aux  eaux  de  Baredge  ou  autrement?  si  c'est  le 
dernier,  je  ne  serais  pas  fachó  d'avoir  le  portrait  de  la  princesse  Ma- 
riannę, peut-6tre  pourrais-je  avoir  Toccasion  de  le  faire  valoir.  La  nation 
trouye  la  princesse  destinee  au  dauphin  plus  age  de  quatre  annees  que 
lui.  Le  dauphin  est  le  plus  aimable  prince  du  monde.  Si  notre  cour 
lrouvait  a  propos  de  s'approcher  de  celle-ci,  les  exemples  pourraient  faire 
naitre  la  possibilitć  a  tout. 

Si  Son  Altesse  royale  veut  essayer  la  cure  des    eaux  de  Baredge,    ^ 
dont  on  dit  des  merveillfcs,   je    Vous   prie  de   grace  de  me  dire  un  moi    I 
posilif  la-dessus   je    pourrais    avoir    l'honneur  de  le  suivre,  autrement  je   j 
suis  sur  le  point  de  changer  de  rśsolution,    ne   desirant  pas  rester  dana 
un  pays,  ou  on  commence  a  se    defier    de    nous  et  a  nous    regarder  de 
travers,  a  moins  que  Sa  Majeste  n'en  veuille  disposer  autrement. 


1)  Poseł  saski  w  Monachium. 
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279.  Gubernator  kijowski,  generał  Neplujew,  do  regimentarza  partyi 
ukraińskiej  (Nitosławskiego). 

BU.J  w  Krakowie,  RP.  115,  k.  4B0,  kopia.  Kijów  19  lutego  1741. 

Gubernator  kijowski  użala  się  na  swawole  i  wybryki,  popełnione  rzekomo  przoŁ 
poddanych  polskich  na  Ukrainie  rosyjskiej. 

List  od  WMMPana  przyjacielski  de  die  12  praesentis  otrzymał, 
w  którym  WMMPan  nadmieniasz,  jakoby  z  strony  Jej  Imperatorskiej  Mci  *) 
granicom  sąsiedzkiego  państwa  polskiego,  do  starostwa  czehryńskiego  na- 
leżącym, uczyniona  być  miała  wielka  krzywda,  o  czem  pretendujesz  WMMPaa 
uwiadomienia;  a  ja  żadnej  do  tego  czasu  o  tem  nie  mam  notycyi  i  luba 
niedaleko  pomienionego  starostwa  czehryńskiego  marsz  swój  miałem,  ża- 
dnej jednak  nie  było  skargi,  tylko  to  sprawiedliwie  mogę  wyznać,  że 
kryłowskiej  gubernii  podstarości  Drzewicki  i  starostwa  czehryńskiego  gu- 
bernator, Rudnicki,  w  ziemi  JIMci,  w  słobódce  kryłowskiej,  w  Cybulowie, 
Andrusówce  i  w  innych  tamecznych  miastach  ponad  rzeką  Taśminena 
leżących,  (z  których  podczas  pierwszej  z  Turkami  wojny  poddani  JIMci 
tara  mieszkający  obywatele  dla  uchronienia  się  od  tatarskiego  natenczas 
napadnienia  na  drugą  stronę  Dniepru  przeszli  byli),  wielkie  krzywdy 
i  rabunki  przez  spalenie  św.  cerkwi  i  zabranie  przysposobienia  na  wy- 
stawienie drugich,  niemniej  przez  zabranie  na  polach  będącego  chleba, 
siana  etc.  poczynili,  niemniejszą  także  krzywdę  uczyniwszy  przez  zabranie 
pod  władzę  swą  tak  wiele  młynów  i  pasiek,  z  których  dziesięciny  da- 
wać im  musiano,  o  czem  lub  przedtem  od  Imci  p.  generała  Anheffa 
j  nad  Małorosyą  komendanta  Kieyta^  do  JW.  Imci  p.  hetmana  w.  k.  i  ode- 
mnie  do  specyfikowanego  Rudnickiego  o  tak  niezgodliwych  postępkach, 
w  których  zawiera  się  sąsiedzka  przyjaźń ,  w  której  JIMć  z  JKMeią 
i  Najjaśn.  Rzpltą  przebywa,  pisano  o  tem,  jako  się  WMMPan  z  posłanych 
przy  tym  liście  kopiach  informować  możesz,  jednak  do  tego  czasu  te  ich 
występki  nie  we  wszystkiem  jeszcze  wynaleziono  i  żadnej  z  nich  satys- 
fakcyi  nie  uczyniono.  Jakoż  i  podług  ostatnich  doniesionych  mi  raportów 
a(s)  w  zwyż  specyflkowanych  miejscach  kryłowski  podstarości  i  czehryński 
gubernator  do  dnia  dzisiejszego  interesują  się  i  niemi  władną,  a  przez^ 
to  poddanym  JIMci  nazad  na  swoje  miejsca  powracającym  i  zabierają- 
cym się  czynią  wielką  krzywdę,  w  czem  sam  WMMPan  zważyć  możesz,  co- 
stąd    w    sąsiedzkich    powodzeniach    za    konjektura    uróść    może,    kiedy 


«)  Elżbiety  I.  Piotrówny. 
Europa  a  Polska  T.  II.  41 
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(z)  żadnymi  pogranicznymi  obywatelami  tej  niezgody  obywatele  nasi  [nie] 
mają,  jako  z  polskimi  z  obudwóch  stron  mieszkańcami.  Ja  tedy  mając 
nadzieję,  że  WMMPan  wziąwszy  to  w  doskonałą  konsyderacyą,  mocno  wie- 
cznego, dotrzymanego  z  obu  stron  sojuszów  i  paktów  w  zwyż  namienio- 
nem  starostwie  czehryńskiem,  tamecznym  komendantom  zakazać  nie  o- 
mieszkasz,  aby  w  państwie  JIMci  poddanym  tam,  jako  przedtem,  przeby- 
wającym podług  sąsiedzkiej  przyjaźni,  niepotrzebnych  kłótni  nie  czynili 
i  do  nich  należących  na  rzece  Taśminie  irklie,  młynów  i  innych  po- 
żytków interesować  się  nie  ważyli.  Jeżeliby  to  zaś  do  jurysdykcyi  WPana 
nie  należało,  tedy  proszę  referować  się  do  tego,  przez  któregoby  spra- 
wiedliwość należyta  uczyniona  być  mogła,  ażeby  po  takowem  doniesieniu 
ani  ja,  ani  insze  komendy  winowane  nie  były,  kiedy  przyniewoleni  bę- 
dąc niezgodnym  sposobem  odbierać  sobie  musimy.  Na  co  przyjacielskiego 
oczukiwając  responsu  i  w  interesie  należytej  satysfakcyi,  jestem  z  oso- 
bliwszym  zawsze  respektem  WMMPana  posłusznym  sługą*). 

280.  Fryderyk  II-  do  posła  swego,  br.  A.  Mardefelda  w  Petersburgu. 

ATP  w  Berlinie,  »Russland«  1741,  Rep.  XI.,  koncept.  Berlin  21  lutego  1741. 
Poseł  rosyjski,  br.  Keyserling,  w  Dreźnie,  bardzo  niewygodny  dla  króla  pruskiego. 

Je  suis  informe,  que  le  baron  de  Keyserlingk  an  desespoir  de 
perdre  son  poste  k  la  cour  de  Dresde,  se  donnę  tous  les  mouvements 
imaginables,  pour  engager  cette  cour  k  s'intóresser  en  sa  faveur  et  que 
pour  cet  effet  ii  n'epargne  ni  caresses  ni  souplesses  et  qu'il  descend 
meme  a  des  bassesses  indignes  du  caractere,  dont  ii  est  reyettl,  jusqn'a 
monter  en  guise  de  laquais  derriere  la  chaise  du  roi  de  Pologne  et  que 
de  1'autre  cOte  la  cour  de  Saxe,  ravie  d'avoir  aupres  d'elle  un  ministre 
russe  entierement  dśvouó  h.  ses  volontes,  esl  resolue  de  faire  les  derniers 
efforts,  pour  persuader  cełle  de  Russie  de  le  continuer  dans  son  poste 
et  qu'elle  a  expedie  un  courier  expres  a  St.  Petersbourg  avec  des  de- 
p6ches  tendantes  a  cet  effet. 

Comme  ii  M'est  d'une  importance  extreme,  que  la  Russie  ne  con- 
fie  point  ses  intćrets  a  la  cour  de  Dresde  a  un  ministre  aussi  aveugle- 
ment  livre  aux  vues  de  celle-ci,  que  le  baron  Keyserlingk,  Vous  ferez 
sous  main  tout  ce,  qui  dependra  de  Vous,  pour  faire  echouer  les  solici- 
tations  de  la  cour    de    Saxe    en    sa   faveur.    A  quoi  J'espere    que  Vous 


^)  W  rkpsie  sporo  błędów,   które  poprawiłem,  o  ile  ta  poprawka  nie  za- 
cierała charakteru  języka. 
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reassirez  avee  d'aatant  plus  de  facilitó,  gue  l'empressement  que  cette 
cour  temoigne  a  le  conserver,  ne  peut  natorellement  que  le  rendre  sus- 
pect  a  celle  de  Russie,  Podevils,  Borcke. 

281.    St.  Poniatowski,  wda  mazowiecki,  do  Bruhla. 

AP  w  Dreźnie,  loc.  2880.  voi.  I.,  str.  169—172,  deszyfra.   Paryż  3  marca  1741 

Niezdecydowane  stanowisko  dworu  drezdeńskiego  przyczynia  się  wiele  do  zbli- 
żenia się  Francyi  do  Prus ;  Poniatowski  przedstawia,  że  zbyt  potężne  Prusy 
będą  niebezpieczne  nawet  dla  Francyi;  kandydaci  do  korony  cesarskiej;  Fran- 
cya  nie  jest  obowiązana  do  obrony  sankcyi  pragmatycznej,  ponieważ  Rzesza 
niemiecka  nie  zagwarantowała  jej  (za  sprawą  Karola  VI.)  posiadania  Lotaryngii 
na  wiecznoś<5;  Poniatowski  prosi  o  jedno  ze  starostw,  opróżnionych  wskutek 
śmierci  kasztelana  krak.  (Janusza  Wiśniowieckiego). 

Des  que  nous  avons  lu  l'expedition  arrivee  par  mon  fils  a  la  fin 
<la  passe  nons  avons  etć  Yoir  le  Cardinal  poar  la  lal  communiqaer. 

II  aurait  ete  a  souhaiter  qne  nons  Teussions  recue  plotot.  Notre 
silence  occasionne  par  ce  retardement  a  beaacoap  approche  le  ministre 
da  roi  de  Prnsse.  On  traite  ce  prince  avec  plus  de  menagement  que 
par  le  passe,  qQoique  nou?  ne  saurions  dire  positiyement  qa'on  soit  dćja 
d'intelligence  avec  lui. 

Lorsque  nous  fimes  des  questions  au  cardinal,  si  la  France  ne  se 
joindrait  point  pour  arreter  ses  progres  et  ses  violences,  11  nous  repon- 
dit:  Eśt-ce  a  la  France  de  se  mgler  de  la  qnerelle  et  des  prótensions 
qu'on  formę  contrę  la  succession  d'Autriche'? 

Nous  representimes  que  rintśr6t  public,  ł'equiiibre  de  TEurope  et 
particulierement  celui  du  nord  en  dependait  absolument,  que  ce  prince 
ne  voyant  point  d'oppo3ition  cherchera  qnerelle  a  la  Pologne  ż  la  pre- 
mierę occasion,  s'emparera  de  la  Prusse  entiere  et  de  la  Yarmie,  pro- 
yinces  trós  riches  et  tres  abondantes.  Cet  agrandissement  immense  et  la 
continuation  de  ses  vastes  ćtats  augmentera  ses  forces  d*un  tiers  et  s'il 
acquiert  encore  une  bonne  partie  de  la  Baltique  comme  de  celui  de 
Dantzig,  ii  deyiendra  si  dangereuz  m§me  a  la  France  qa'elle  sera  tr^ 
fachee  d'avoir  neglige  d'emp6cher  son  agrandissement. 

II  rćpliqua,  qu'il  fallait  procśder  au  plus  vite  k  Tćlection  d'un 
empereur  et  qu'on  pourrait  prendre  ensuite  des  mesures,  mais  tant  qa'on 
ne  ferait  pas  one  intelligence  parfaite  et  sans  aucune  rćserye  de  Sa  Ma- 
jestś  le  roi  notre  maitre  avec  Pólecteur  de  Baviere,  on  n'y  saurait  pen- 
ser  avec  precision  et  qu'il  n'y  a  pas  du  teraps  a  perdre.   Que  ićlecteur 

^\* 
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de  Bavi6re  avait  dója  trois  voix  assures  et  qu'on  travaillait  pour  la 
ąuatrieme. 

Mais  lorsąue  nous  reprśsentames  les  difficultśs  qni  se  prśsentent 
de  la  part  des  princes  protestanls  et  de  tont  rempire,  qai  regardant 
r^lectenr  de  Baviere  comme  de  la  main  de  la  France,  ii  faudrait  s'at- 
tendre  k  des  oppositions  tres  fortes  contrę  son  election  au  lien  que  le  roi 
notre  nnaitre  ne  trouverait  certainement  pas  toutes  ces  difficultćs,  et  ce 
seraient  deja  quatre  voix  assurees,  peut-6tre  meme  celle  de  Hannovre 
ponrrait  acceder. 

Le  cardinal  nous  dit,  qae  si  Tetat  de  Bavi^re  trouvait  tant  d'op- 
positions  qae  nous  lui  predisions,  nous  pouvions  assurer  Sa  Majestś, 
qu'en  ce  cas  ils  travailleront  avec  les  memes  soins  et  vigueur  en  faveur 
de  Sa  Majeste,  car  ii  n'y  a  qu'un  de  ces  deux  princes  qui  leur  puisse 
convenir,  mais  qu'il  etait  bien  aise  de  nous  dire  franchement,  qu'il& 
avaient  toutes  les  esperances  imaginables  d'unir  les  sentiments  des  elec- 
teurs  Palatin  et  de  Cologne  en  faveur  de  celni  de  Bavi6re. 

Que  le  ministre  du  premier  ótait  vendu  k  la  cour  de  Yienne,  qne 
l'ślecteur  de  Cologne,  prince  faible  et  sans  rdsolulion,  s^etait  laisse  in- 
timider  par  les  menaces  de  la  ruinę  de  ses  śveches  et  qu'il  ne  saurait 
assurer  de  quel  sentiment  ils  seront  en  notre  faveur. 

Qu'il  fallait  voir  a  present  les  voix  dont  Sa  Majeste  ponrrait  etre 
certaine  pour  compter  apres  la  pluralite. 

Qu'on  ne  pouvait  parler  sur  rien  avec  precision  avant  que  de 
connaitre  les  sentiments  et  les  combinaisons  de  Tassemblee  de  Francfort. 

Qu'on  se  souvenait  qu'a  election  de  Tempereur  Leopold,  la  France^ 
quoique  d'accord  avec  les  electeurs  de  Mayence  et  de  Brandenboorg, 
avec  le  premier  moyennant  100  mille  ecus  qu'il  avait  recus,  et  avec 
le  second  pour  nne  tres  grandę  somme,  en  avait  ete  la  duppe,  quand 
ii  s'agissait  de  terminer  Taffaire.  Qu'il  ne  fallait  absolument  pas  compter 
sur  Telecteur  de  Mayence  d'aujourd'hui,  qu'il  etait  vendu  au  grand  duc 
de  Toscane  et  que  son  neveu  et  son  favori,  chanoine  du  chapitre,  qui 
a  tout  rascendant  sur  son  esprit,  avait  deja  touche  100  mille  fl.  d'a- 
vance  de  la  cour  de  Yienne. 

Qu'on  agira  sincerement  en  tout  de  concert  avec  nous  et  qu'on 
s'attend  au  reciproque.  Qu'a  Tegard  de  la  negociation  on  ne  sait  pas, 
de  quelle  facon  monsieur  de  Blondel  pouvait  s'expliquer  autrement  et 
que  la  reine  de  Bohemę  ne  pouvait  pas  pretendre  de  la  France  son 
maintien,  que  le  traite  avec  feu  Tempereur  etait  conditionnel. 

1.  sans  prejndicier  aux  interesses; 


DOKUMENTY,    KOK    1741.  645 

2.  ia  ratification  de  toat  Tempire  ponr  garantir  la  Lorraine  en 
perpetuite  a  la  France  devait  servir  de  base  d'engagement,  a  quoi 
puisąue  Tempereur  defant  est  contrevenu  et  qa'il  meme  emp§cha  la  ra- 
tiOcation,  la  France  n'esŁ  tana  non  pląs  a  rien. 

Que  la  reine  de  Hongrie  etait  instruite  posilivement  et  par  des 
łettres  et  par  monsieur  le  prince  de  Lichtenstein  de  ces  sentiments  de 
la  France  et  qa'elle  n'a  qae  faire  de  se  flatter  d'en  troaver  d'aatres, 
oatre  qa'il  n'y  avait  aacan  traite  ayec  le  grand  duo;  on  savait  ses  in- 
tentions  de  ne  vouloir  pas  se  tenir  a  celni  de  Fempereur. 

La  vente  du  porte  de  Livoarne  anx  Anglais  contrę  la  teneur  des 
traitćs  solennels,  par  lesqnels  ii  devait  etre  librę  par  toat  le  monde,  met 
en  furenr  cette  cour-ci. 

Ce  port,  Gibraltar  et  Mahoń,  entre  le  mains  des  Anglais,  sont  trop 
prejudiciables  aux  commerces  genśrauK  et  on  fera  tous  les  efforts  possi- 
bles  poar  leur  en  empecher  la  possession,  si  la  scission  dans  Telection 
de  Tempereur  s'y  joignait.  On  est  a  la  veille  de  voir  le  feu  de  la 
guerre  allume  dans  toute    TEurope,    qni    ne   s'eteindra  pas  si  facilement. 

L'on  est  dans  Timpatience  de  savoir  les  conditions  da  nonyeaa 
traite  entre  la  Russie  et  le  roi  de  Prnsse,  on  le  dit  concln  apres  Tin- 
vasion  de  la  Silesie  et  le  marquis  de  la  Chetardie  ne  mande  autre  chose, 
si  non  qu'ii  est  fait  sans  rien  particnlariser. 

FaisanŁ  mes  petites  reflexions  sur  la  perspective  des  conjonctures 
presentes,  ii  me  parait  entrevoir,  qae  la  France  est  sur  le  point  d'entrer 
dans  Tintelligence  avec  le  roi  de  Prusse,  surtout  sielle  savait  que  nous 
biaisons  de  nous  unir  avec  la  Baviere,  et  sielle  se  flatte  de  gagner  Te- 
lecteur  de  Treves,  elle  aurait  de  cette  facon  la  plnralite  des  voix,  meme 
sans  notre  concours  et  sans  qu'on  nous  on  soit  oblige. 

La  suitę  des  manyaises  conseqaences  se  presente  en  fonie,  11  me 
semble  qu'il  fant  on  d'Mre  d'intelligence  avec  le  roi  de  Prusse  tant  qa'il 
nous  recherche,  ou  avoir  de  quoi  le  detruire  ayant  qu'il  nous  previenne, 
ce  que  je  souraets  a  la  dćcision  plus  eclairee  de  yolre  Excellence. 

La  mort  dn  pr.  castelan  de  Cracoyie  ^)  et  Thydropisie  de  sa  femme 
prepare  k  la  jnstice  distributiye  de  Sa  Majestć  plusieurs  starosties  outre 
celle  jurisdiction  et  qnelques  tenuttes  que  je  ne  sais  pas  le  nom.  L'une 
9'appelle  Nowytarg  dans  le  palatinat  de  Cracoyie,  Tautre  Parczew  autre- 
fois  appartenance  de  Lublin.  Je  supplie  V.  E.  en  me  mettant  aax  pieds 
du  roi  de  se  souyenir    de   moi.    Le    prince   vice  chancellier  me  prie  de 

*)  Janusz  Wiśniowiecki. 
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mSrne  d'interceder    pour  lui,  ce  sera  a  la  bonte  du  roi  et  aux    gratieux 

souvenirs  de  V,  E.  que  nous  aurons  cette  obligation,  avec  laąnelle  jointś 

au  respectuenx  et  invioIable  attachement  j'ai  Thonneur  d'§tre  monseigneur 

de  Votre  Excellence    le    tres  humble    et    tres    obeissant   serviteur  Ponia- 
towski. 

P.  S.  Je  rends  mille  tres  humbles  grńces  de  Targent  pour  notre 
dśpense. 

282.    Poniatowski,  wda  mazowiecici,  do  Briihla. 

AP  w  Dreźnie,  loc.  2880,  vol.  I.,  str.  180,  deszyfra.  Paryż  6  marca  174!l. 

Poniatowski  gotów  poświęcić  dla  króla  zdrowie  i  mienie;  Anglia  chce  ofiarować 

królowi  pruskiemu  polskie  Prusy,  resztę   szwedzkiego   Pomorza,  Juliak  i  Bergu, 

byle  za  tę  cenę  pogodził  się  z  królową  węgierską  i  zwrócił  jej  Śląsk. 

Monseigneur! 

Le  courier  du  comte  de  Saxe  vient  d'arriver;  des  que  je  fera« 
Tusage  dn  contenu  de  śon  expódition,  j'en  ferai  rapport  a  Volre  Es- 
cellence. 

Je  ne  sais  par  quel  hazard  la  mienne  du  13  vous  ale  manąuó, 
comme  nous  cherchons  des  diverses  adresses  pour  en  juger  en  suitę  et 
de  la  surete  et  de  la  promptitude,  apparemment  ce  changement  aura 
cause  le  dślais  de  ia  rśception. 

Ayez  la  bonte,  Monseigneur,  de  regarder  les  numeros  et  me  faire 
savoir  de  celle  qui  manque  pour  la  rdcapituler,  celle  que  je  suppose  ou 
perdue  ou  retardde  ne  contient  que  l'entretien  de  monsieur  le  comte 
Montico,  ambassadeur  d'Espagne  au  congres  de  Francfort. 

Je  vous  supplie,  Monseigneur,  de  ne  point  attribuer  mes  inqui^- 
tudes  dans  les  prśeedentes,  a  quelque  impatience  le  seul  żele  pour  le 
seryice  et  les  intśrets  de  Sa  Majeste  le  roi  mon  maitre  m'a  fait  parłer. 
II  me  suffit  de  savoir  sa  volonte  pour  obeir,  ni  ma  sante,  toute  delabree 
qu'elle  est,  ni  mes  affaires  domestiques  ne  me  feront  jamais  manquer 
a  mon  devoir,  etant  toujours  pręt  de  sacrifier  Fun  et  Tautre,  je  resterai 
ici  tant  qu'il  plaira  a  Sa  Majeste,  que  je  m'y  arrśte. 

On  yient  de  me  dire  d'un  endroit  stir,  qiie  messienrs  les  Anglais 
tentent  tous  les  moyens.  pour  porter  le  roi  de  Prusse  a  un  accommo- 
dement  avec  la  reine  d'Hongrie  jusqu'a  lui  proposer  la  conquete  de  la 
Prusse  polonaise,  du  reste  de  la  Pomeranie  Suedoise  et  de  Juliers  et 
Bergues  a  la  place  de  la  Silesie  en  l'assurant  du  maintien  de  tout. 


nOKUMRNTY,    ROK     1741.  647 

Toute    extraordinaire    que    paraisse   cette    extravagante    proposition 
elle  est  pourtant  reellement  sur  le  tapis. 

283.  List  pewny  od  granicy  pruskiej. 

BUJ  w  Krakowie,  RP.  115,  str.  427,  kopia.  12  marca  1741. 

Nastrój    wśród   szlachty   z  powodu   możliwej   elekcyi  Augusta    III.    na    cesarza 
rzymskiego;   król  pruski   robi    i^aciągi  wojskowe   w    Polsce;    organizacya    tych 

zaciągów. 

Jaśnie  Wielmożny  Mości  Dobrodziejn ! 
List  JWMPana  Dobrodzieja  z  osobliwem  odbieram  ukontentowaniem, 
o  zdrowin  dobrem  słysząc  i  sukcesach:  dziękuję  Mości  Dobrodzieju,  że 
nas  tu  sięgasz  prawdziwych  sług  swoich  łaskawą  ekspresyą,  kiedy  nie 
możem  cieszyć  się  teraz  przytomnością,  której  tu  deklarowanej  oczeki- 
wać z  utęschnieniem  prawdziwie  będziem  ut  lumen  oculorum  nostrorum 
w  pomieszanych  u  nas  odgłosach,  bo  przez  to  spectaculum.  które  nam 
tu  granica  pruska  wystawuje,  różną,  jak  na  dyalogu  szkolnym,  pod  tą 
figurą  reprezentujem  sobie  przyszłą  scenę.  Jedni  nam  tu  głoszą  metamor- 
phosim  panowania  per  transgressum  króla  Imci  naszego  na  cesarstwo; 
drudzy  hoc  et  illud,  jak  kto  rozumie  i  konjekturować  może.  Daj  Boże 
tedy,  abyśmy  tego  pokoju  zażyli,  który  nam  WMPan  Dobrodziej  głosisz 
i  utwierdzasz.  Wiem,  że  musisz  mieć  pewniejsze,  niż  my,  wiadomości, 
tylko  i  tamte,  nie  wiem,  jeżeli  tak  donoszą,  jak  wiedzą.  Ja  zaś  widzia- 
łem tu  na  pewnem  miejscu  list  pisany  z  Lunwilu,  gdzie  nam  gorąco 
każą  Pana  Boga  prosić,  jeżeli  chcemy,  aby  od  nas  odwrócił  ten  zamach 
niepokoju,  pewne  wróżąc  zamieszanie.  Mocno  tedy  wzdychamy  wołając: 
>Da  pacem  Domine*,  ale  nasz  tu  pograniczny  sąsiad  nie  bardzo  się  do 
niego  zabiera,  kiedy  coraz  to  więcej  werbunków  polskich  chorągwi  przy- 
bywa. U  mnie  samego  był  pan  pułkownik  Szteremberg  \)  i  Hoffmann, 
perswadując  mi,  abym  synów  moich  na  służbę  ordynował,  że  osobliwą 
mieć  będą  dystynkcyą.  Podziękowałem  za  ten  chleb  i  szczęście  eksku- 
znjąc  się,  że  żaden  z  synów  moich,  jako  ochoty  do  wojny  nie  ma,  tak 
inszy  im  dla  poloru  młodości  już  obmyśliłem  sposób.  Prosili  mię,  aby 
przynajmniej  kogo  z  koligatów  namawiać  na  tę  służbę:  odpowiedziałem 
że  to  pójdzie  za  dobrą  a  pewną  płacą  bez  pobudki.  Jakoż,  jak  na  lep, 
to  tam  bieży;  nie  brakują,  czy  mały,  czy  duży,  kiedy  szlachcic,  choć 
chudy;  aby  przynajmniej    od    drugich    był    znajomy,    to  towarzysz,  inszej 


*)  Zapewne  Sternberg. 
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zaś  kondycyi  to  w  poczet.  I  już  tu  na  wiosnę  chwała  Bogu  rozbojów 
nie  trzeba  nam  się  obawiać,  wszystka  nędza  wychodzi  za  granicę.  Ale 
też  są,  co  nie  mieli  racyi  szukać  tam  chleba,  osobliwie  pan  Bromirski 
z  Osowna  i  pan  Ciemniewski,  którzy  rotmistrzostwa  tam  pobrali,  bo  co 
Burski,  to  nie  mógł  inaczej  uczynić,  owszem  nad  nim  osobliwa  opatrz- 
ność Boska,  bo  nie  mając  nic,  koń  z  kul  baką  i  z  [panem  trzydziesta 
złotych  nie  war,  będąc,  teraz  mu  król  pruski,  w  Bursiu  ^)  skąd  kiedyś 
ich  ojciec  wyszedł,  kazał  szlachtę  spłacić  i  jemu  w  posesyą  oddać  i  już 
tam  żona  jego  z  dziećmi  nie  głodno  i  strojno  siedzi. 

Regulamen  tych  polskich  zaciągów  takowy,  o  którym  się  umyślnie 
dla  rozkazu  JWMPana  Dobrodzieja  badał  i  posyłał.  Chorągiew  każda 
stokonna  w  pocztach  samych  kompanii  dziesięciu,  trębaczów  dwóch,  do- 
bosz. Pod  chorągwią  rotmistrz,  porucznik,  chorąży,  podchorąży.  Chorą- 
giew sama,  jak  u  niemieckich  konnych  chorągwi,  alias  jak  zowią  sztan- 
dar, na  której  orzeł  z  literami:  >Pro  rege  et  patria*.  Barwa  jednakowa 
u  oficyerów,  jako  to  karmazynowe  żupany  sukienne,  złoty  sznurek  gruby 
i  jupka  granatowa  grodeturem  ^j  podszyta.  Szable  srebrne  z  kutasami 
u  rękowieści,  jak  u  szpad  oficyerskich,  pas,  jak  szarpa  cudzoziemska.  Jest 
ich  tedy  w  blizkości  naszej,  w  Działdowie,  sześć  chorągwi,  w  Nimborku 
sześć  chorągwi.  Płaca  na  rotmistrza  sto  talerów  curant  na  miesiąc,  po- 
rucznik 50,  chorąży  25,  podchorąży  20.  Major  Burski  200  talerów,  który 
ma  także  swoją  chorągiew.  Pocztowy  bierze  siódmak  pruski  na  dzień, 
którzy  niebieskie  mają  żupany,  katanki  granatowe  i  każdy  w  szarawa- 
rach ,  pistolety  na  tasaku  i  dzida.  Już  im  tu  mało  co  braknie  do 
kompletu,  tylko  koni  oczekują  ze  Żmudzi  i  mają  się  ruszyć  primis  mai, 
gdzie  dopiero  umknąwszy  się  od  granicy,  artykuły  wojskowe,  jak  powia- 
dają, że  mają  być  polskie,  do  nauki  i  pamięci  im  przełożą  i  kiedy  wi- 
dzę, to  z  naszych  Polaków  zrobi  dobrych  pachołków,  bo  wątpię,  żeby 
tam  fuga  do  choiny  poszła  płazem.  Więcej  tedy  tu  od  nas  niemasz  co 
donieść,  tylko  że  drożyzna  wielka,  chleba  nie  mamy,  daj  Boże  co  po- 
cieszniejszego  od  JWMPana  Dobrodzieja  odebrać,  którego  tu  prezencyi 
wyglądać  będziem. 

A  teraz  obojga  JWMPaństwu  Dobrodziejstwu  zasławszy  naszą  sub- 
misyą  i  pociechy  nowej  winszując,  piszę  się,  żem  jest  z  najniższym  res- 
pektem... 


*)  Wieś  w  powiecie  niborskim  (Nibork   lub  Nidbork  na  południe  od  Kró- 
lewca). 

*)  Gatunek  materyi  jedwabnej. 
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284.  St.  Poniatowski,  wda  mazowiecki,  do  Briihla. 

\P  w  Dreźnie,  loc.  2880,  vol.  1.,  str.  202— 203,  deszyfra.  Paryż  20  marca  1741. 

rancya  nie  będzie  broniła  sankcyi   pragmatycznej   i  nie  wystąpi  przeciw  Pru- 
jm;   król   pruski  czuje   się   zupełnie   bezpiecznym   ze  strony  Rosyi,  która  jest 
aleka  od  obrony  królowej  węgierskiej;  wszyscy  oburzeni  na  Fryderyka  II.,  ale 
ostatecznie  nikt  przeciw  niemu  nie  wystąpi. 

La  lettre  de  Votre  Excellence  da  5  ne  m'ayant  ete  rendue  qu'a- 
pres  le  depart  de  la  poste,  je  n'ai  pas  ptl  accuser  par  ma  derniere  sa 
reception. 

Comme  elłe  me  prescrit  la  conduiłe  que  je  dois  tenir  au  cas  qae 
le  Cardinal  me  dii  ąaeląue  chose  sur  le  retardement  de  la  reponse  de 
Sa  Majeste  h  Teleeteur  de  Baviere,  je  m'en  servirai. 

Si  ce  prince,  comme  je  n'en  doate  point,  commnniąae  au  cardinal 
ce  qae  monsiear  de  Loos  lui  aora  dit,  les  sentiments  favorables  de  Sa 
Majeste  pour  le  duc  de  Lorraine  y  sont  trop  claires  pour  echaper  a  la 
penetration  de  cette  Eminence  et  ii  est  saperflil,  monseigneur,  que  je 
Voas  recapitule  mes  precedentes. 

Voas  y  lisez  les  resolutions  de  la  France,  voas  y  voyez  la  nega- 
tive  et  la  contrariete  aux  disconrs  de  monsiear  Blondel;  nalle  esperance 
pour  le  soatien  de  la  sanction  pragmatique  ni  pas  la  moindre  opposition 
au  roi  de  Prasse.  Natarellement  rślecteur  de  Baviere  s'y  conformera. 
Ses  propositions  a  S.  M.  font  un  plan  ou  piutót  elles  le  renoavellent. 
S'il  etait  accepte  ii  ne  s'agirait  qae  de  se  precautionner  et  de  se  pour- 
voir  de  bonnes  garanties. 

On  ne  se  fait  point  scrapule  de  la  divisibilite.  L'Espagne  pense 
de  meme  sar  Tltalie.  Les  sentiments  de  Sa  Majeste  sont  genereux,  mais 
chez  Łoas  ces  princes  inimitables. 

La  resolution  donnee  k  Petersbourg  a  monsiear  Mardefeld  montre 
-€videmment  que  son  maitre  n'a  rien  a  craindre  de  ce  cOte-la  et  ii  re- 
tire  toates  ses  troappes  de  la  Prusse. 

Je  sais  de  science  certaine,  que  le  roi  de  Prusse  est  regardć  en 
Russie  comme  le  beanfróre  dn  prince  de  Bevern  et  comme  Tońcie  du 
jeune  tsar  et  que  le  ministre  d'aajourd'hui  n'est  nullement  autrichien. 
On  cherchera  a  se  defaire  des  soUicitations  de  la  conr  de  Yienne  avec 
des  compliments  ou  h.  persuader  la  paix. 

Voila  la  vraie  situation  de  la  reine  d'Hongrie  en  Russie.  Les  prć- 
paratifs  de  la  guerre  de  cette  princesse  font  paradę  sur  le  papier,  pen- 
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dant,  que  toate  la  realitś  est  da  cote  de  Tennemi.  L'entreprise  du  roi 
de  Prusse  est  genśralement  desapprouvee,  mais  personne  ne  se  met  en 
etat  de  la  reprimer. 

La  HoUande  irresolae  biaise.  L'Angleterre  ne  presente  jusqu'ń  pre- 
sent  que  les  negotiations  et  le';  bons  offices.  Les  1 2  mille  Danois  et  les 
Hessois  qu'elle  pourrait  donner  a  la  reine  d'Hongrie,  seront-ils  suffisants 
pour  chasser  le  roi  de  Prusse  de  la  Silesie?  Les  tronpes  Hannoveriennes 
ne  resteront-elles  pas  en  arriere  pour  garder  le  pays  et  les  tresors?  et 
si  les  Bavarois  qui  levent  a  foree  se  joignent  ax]x  Prussiens.  les  allies 
de  la  reine  ne  hazardent-ils  pas  le  tout? 

Au  surplus  on  parle  dn  mouyement  des  Turcs  du  cóte  de  la 
Hongrie;  si  cette  nouvelle  se  verifie,  le  roi  de  Prus!=«e,  sans  parler  des 
autres,  pourrait  fort  bien  y  avoir  part.  Le  delais  de  Telection  souhaitee 
par  ce  prince  est  apparemment  pour  consolider  son  systeme,  et  ses 
usurpations  engagent  le  temps. 

Sa  confession  de  foi  quoiqne  biscomue  et  sans  aucune  necessite 
donnę  lieu  aux  speculations.  Une  trop  longue  anarchie  parait  dange- 
reuse  a  toute  l'Allemagne  et  peut  entrainer  de  fort  mauvaises  consś- 
ąuences. 

De  la  prise  de  quartier  par  force  a  Francfort  par  les  d^putes  de 
Bohemę  avant  la  ddcision  du  college  ólectoral  sur  radmissibiiit^  ii  nait 
un  raisonnement  a  pertę  de  vue. 

On  est  fort  attf-ntif,  si  Sa  Majeste  souffrira  une  pareille  usurpation 
contrę  son  autorite  d'archimarechal  de  Tempire,  sans  s'y  opposer  et  sans 
y  remedier.  Geux  qui  ne  nous  aiment  pas  beaucoup,  s'emancipent  de 
soupconner  et  de  taxer,  que  c'est  nn  jeu  de  concert. 

Tant  que  nous  n'aurons  rien  de  plus  a  dire,  nous  somraes  obliges 
de  nous  tenir  cois  et  d'eviter  de  nous  montrer. 

Je  me  reconimande  dans  la  continuation  de  l'amitie  pretieuse  de 
Votre  Excellence  et  suis  avec  respect  et  attachement  inviolable  tout  en- 
tierement  a  Vous.  Poniatowski. 

P.  S.  Permettez  que  j'embrasse  ici  le  r.  p,  Guarini. 
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285.  J.  Potocki,  hetman  w.  k.,  do  generała  rosyjskiego  Kieyta. 

BUJ  w  Krakowie,  RP.  115,  k.  461,  kopia.  Leżajsk  22  marca  1741. 

Sprawa  zatargów   na   pograniczu  polsko-rosyjskiem  na  Ukrainie;  hetman  w.  k., 

prosi  generaia  rosyjskiego,  gubernatora  Ukrainy  rosyjskiej,  aby   powstrzymywał 

kozaków  siczowych  od  napadów  w  granice  Rzpltej. 

List  WMMPana  de  lima  jeszcze  norembiHs  siili  teteris  przeszłego 
roku  datowany,  nie  wiem,  quo  easu  tak  dłngo  spóźniony,  dopiero  tu  na 
tera  miejsca  dnia  onegdajszego  miałem  honor  odebrać,  w  której  (s)  gdy 
wyczytaję  z  skarg  i  rekwizycyą  z  przyczyny  jakoby  spalonych  na  gron- 
cie  rosyjskim  przez  panów  Rudnickiego  i  Drzewieckiego,  rządców  staro- 
stwa czehryńskiego,  dwóch  cerkiew,  więc  tej  materyi  przy  oświadczeniu 
wprzód  WMMPanu  mojej  partykularnej  godności  Jego  obserwancyi,  wene- 
racyi  oraz  przypomnienia  się  dawnej  a  rozumiem,  nieodmiennej  przyjaźni, 
mam  honor  dać  ten  respons  mój,  konformujący  się  do  sprawiedliwości 
tak,  jako  zawsze  z  strony  JKM.  PNM.  i  Rzpltej  zwykła  we  wszystkiem 
administrari  iustitia  z  okazyi  z  Fortą  Ottomańską  przez  ostatni  a  niedawny 
traktat  przyrzeczonego  i  naznaczonego  [rozgraniczenia],  upatrując  JKM.  PNM. 
i  Rzplla  całości  i  bezpieczeństwa  granic  swoich,  gdy  ta  dyzlimitacya  i» 
collateralitate  gruntów  Rzpltej  dziać  się  ma,  naznaczył  do  tego  akta  do 
pilnowania  JKM.  PNM.  i  Rzplta  Imci  p.  Benoego,  instygatora  kor.,  staro- 
stę jabłonowskiego,  dawszy  mu  tę  instrukcyę,  aby  stawiwszy  się  na  len 
akt,  prezentował  Ichmciom  pp.  komisarzom  stron  obydwóch  i  onych  suf- 
ficienłer  informował,  przestrzegając  omnem  integritatem  w  granicach  tejże 
Rzpltej,  któren  to  Imć  p.  instygator  kor.,  vir  omni  aestimatione  et  expe- 
rientia  praeditus,  aułhorisałus  od*)  całej  Rzpltej,  gdy  ad  hunc  acłum,  (któ- 
rego partykularnej  WMPana  przyjaźni  i  afektowi  rekomenduję),  stawi  się, 
mając  tę  sobie  doniesioną  odemnie  wyrażoną  wyżej  rekwizycyą,  WMPana 
będzie  rekomendował  i  doskonale  informował  się,  na  czyimby  gruncie 
pomienione  spalenie  stało  się,  a  oraz  ex  paHe  sua,  jeżeliby  to  spalenie 
miało  peragi  na  groncie  rosyjskim,  conteniet  o  satysfakcyę  Imci  p.  sta- 
rostę czehryńskiego,  jako  posesora  lego  starostwa,  in  casum  zaś  zadosyd 
nieuczynienia  przez  tegoż  Imci  p.  starostę  czehryńskiego,  czego  się  nie 
spodziewam,  doniesie  to  Ichmciom  pp.  sędziom  pogranicznym,  którzy  im- 
dicialiter  decident  et  quo  ent  iustitia,  dekretem  swoim  omnem  aequitatem 
praesłabunt,  gdyż  Rzplta  pomienione  sądy  pograniczne  eo  fne  naznaczyła 
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aby  dla  konserwacyi  doskonałej  przyjaźni  w  sąsiedztwie  wszelkie  sprawy 
i  pretensye  zachodzące  wspólnie  z  Ichmciami  pp.  ibidem  naznaczonymi 
sędziami  decyzyą  i  administracyą  sprawiedliwości  ułatwiają  (s)  jakiekolwiek 
ekscesa  lub  swawole  pokazujące  się,  poskromione  i  powściągnione  były. 
Kiedy  zaś  z  osobliwszą  moją  satysfakcyą  i  ukontentowaniem  informuję 
się  o  zwierzchności  WMPana  nad  całą  Ukrainą  rosyjską,  więc  tak  Jemu 
i  Jego  godności  winszując  tego  honoru,  nie  mniej  sobie,  że  WMPan  je- 
steś na  tym  stopniu  od  pogranicza  polskiego  zawsze  pro  iustitia  przy- 
jazny i  przychylny  dla  interesów  polskich  lokowany,  a  jako  z  tych  miar 
obiecuję  sobie  wszelką  dobrą  harmonią  i  kointelligencyą,  tak  upraszam 
uniżenie  WMPana,  ażebyś  swawolnych  niektórych  siczowych  kozaków, 
zwykłych  wypadać  na  egzorbitancye  i  ekscesa  w  kraj  polski,  mocą  swoją 
penare  raczył,  zaleciwszy  koszowemu  i  starszyźnie  siczowej,  aby  pomie- 
nionych  kozaków  na  też  ekscesa  w  granice  Rzpltej  nie  wpuszczali,  w  po- 
kazanych zaś  jakichkolwiek  swawolach  ściśle  i  przykładnie  karali,  w  czem 
skutecznej  uczynności  oczekiwając  od  WMPana,  oraz  multipliciter  da- 
wnym {.rzyjaźniom  rekomenduję  się  et  particulari  voto  pro  successibus 
et  incolumitate  Jego  interesując  się,  zostawam... 

286.  Dyaryusz  teraźniejszych  transakcyi  nitawskich. 

BAU  w  Krakowie,  RP.  1110,  k.  80—81,  kopia.         od  18  do  21  czerwca  1741. 

Stronnictwo  rosyjskie  w  Kurlandyi  chce  wybrać  księciem  kurlandzkim  ks.  brun- 
świckiego  (Ludwika  h^rnesta);  zwycięża  jednak  stronnictwo  polskie,  które  do  tej 

elekcyi  nie  dopuściło. 

Die  18  iunii  z  soboty  na  niedzielę  w  nocy  książę  brunświcki 
incognito  przyjechał  do  Nitawy  pod  pretekstem  dalszej  podróży  do  Pe- 
tersburga. 

Die  19  eiusdem  Ichmć  pp.  rycerstwo  mieli  tylko  konferencyę,  który 
dzień  denominowali  dies  conventioms,  gdzie  consilia  swoje  mieli,  co 
z  tem  czynić,  iż  osierociałe  dotąd  księstwo  bez  pana  zostaje,  quasi  ne~ 
sciendo,  że  Biron  degradowany,  na  syłkę  osądzony. 

Die  20  eiusdem  na  rannej  sesyi  obrali  do  tego  aktu  dyrektora 
Imei  p.  Korffa,  ac  tandem  tę  sesyą  do  poobiedniej  pory  limitowali; 
na  poobiedniej  zaś  sesyi  Ichmć  pp.  kawalerowie  różne  materye,  a  prin- 
cipaliter  materyą  respektem  elekcyi  nowego  księcia  proponowali,  na 
którą  propozycyą  immediate  dwoma  niedzielami  przysłaną  ekspedycyą 
od  księcia  Imci  prymasa  Ichmć  pp.  oberaci  (s)  produkowali,  które 
series  takowa  była,  cum   manifestatione    et    inhibiłione   ażeby   Ichmć    pp. 
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kawalerowie  żadnych  nie  ważyli  się  czynić  konsnltacyi  i  elekcyi  nie 
mieli  nowego  księcia  sine  scitu  Rzpltej ,  co  jest  wbrew  konstytucyi 
anni  1636  i  drugim  wiela  in  Yoluminibus  Regni  znajdującym  się, 
które  to  konstytucye,  każda  de  anno  et  essenłia  distinctim  w  ekspe- 
dycyi  księcia  prymasa  wyrażona,  oraz  assecurando  w  tem  Imć,  iż  jeże- 
liby mieli  w  tera  consilia  cum  irriłis  punctis,  mają  poenis  subiacei-e 
in  iisdem  consłitutionibus  expressis.  Na  którą  to  inhibieyą  prymasow- 
ską, Ichmć  pp.  partyzanci,  alias  rosyjskiej  partyi  przyjaciele  his  verbis 
reposuerunt,  że  >  książę  Ime  prymas  co  za  osobliwy  nasz  protektor  stanie 
vita  Najjaśn.  króla  Imci!<  Na  co  Ichmć  ab  inmcem  Ichmć  pp.  oberaci 
reponowali  i  list  królewski  responsyjny  produkowali.  Na  kontenta  tychże 
Ichmć  pp.  oberatów  anterius  królowi  Imci  w  liście  swoim  wyrażone  eo 
stylo,  że  będąc  zatrudniony  król  Imć  w  interesach  swoich  maioris  con- 
derationis,  nie  może  teraz  in  tńsceribus  Regni  morari  et  desideriis  Ichmc. 
zadość  uczynić,  zaczem  zlecił  ten  interes  i  inne  ex  eo  promanancye 
księciu  Imci  prymasowi,  ażeby  chciał  wszelkim  interesom  i  okurencyom 
kurlandzkim  w  ufacylitowaniu  onych  tnediis  legitimis  succurrere.  Po  któ- 
rych kontentów  przeczytaniu  Ichmć  pp.  kawalerowie  wzięli  to  sobie  ad 
delibei-ationem  et  trułinam  magnam,  z  tem  jednak  stawając  na  tę  pro- 
tekcyą  Rzpltej,  że  to  wszystko  jedno,  czy  być  pod  kauczukami,  czy  też 
pod  batogami,  który  to  sentyment  nie  na  sesyi,  ale  na  prywatnem  miej- 
sce był  jednej  osoby;  na  który  Ichmć  pp.  zelanci  wolności,  którzy  unum 
senłiunt  z  Rzpltą,  i  jest  ich  z  kilkunastu,  brembus  responderunł,  że  »na 
WPana  dziecinny  dyskurs,  choćby  nie  należało,  odpowiadamy,  iż  jeszcze 
tego  od  Polaków  nie  eksperymentowaliśmy  i  na  takim  traktamencie  nie 
byliśmy,  owszem  zawsze  charitatitam  tuitionem  mamy,  lecz  od  Moskałów 
i  [w]  praktyce  podobieństwo  niewoli  cierpieliśmy  a  potem  i  dalsza  konse- 
kwencya  być  może,  a  do  tego  dało,  non  concesso  lepiej  być  i  sub  iugo 
u  Polaków,  niżeli  w  opłakanej  pod  batogami  wolności  Rosyi*. 

Był  też  czytany  pod  ten  czas  i  od  JWImci  P.  kanclerza  list  per- 
swadujący w  tejże  materyi,    ażeby  nic  nie  czynili  sine  consensu  Rzpltej. 

Die  21  eiusdem  na  rannej  sesyi  taż  sama  materya  była  tratynowana, 
co  z  tem  mieli  czynić,  że  inhibicya  zakroczyła,  ac  tandem  po  zakończe- 
niu tej  sesyi  książę  Imć  brunświcki  dał  całemu  rycerstwu  kolacyą,  pod 
czas  której  co  się  stało  i  jaka  dalsza  tej  elekcyi  konsekwencya,  teraz 
ignołum,  przyszły  czas  uwiadomi. 
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287.  Ekstrakt  listu  hetmana  w.  k.,  J.  Potockiego,  do  rezydenta 
pruskiego,  Hoffmanna. 

ATP  w  Berlinie,  Rep.  IX.,  .Polonica".  27.  Warszawa  21   czerwca  1741. 

Hetman  w.  i^.  zapewnia  Hoffmanna,  że  nie  wystąpi  przeciw  Prusom  i  nie  prze- 
szkodzi Fryderykowi  II.  w  jego  sukcesach  na  Śląsku. 

Notre  deparl  d'ici  pour  ia  Grando-Pologne  ne  sera  qu'apres  la  St.- 
Jean,  et  nous  viendrons  a  petiles  journees  a  22  łieues  de  Varsovie,  et 
de  la  nous  viendrons  a  Tarmee  qui  doit  camper  dans  les  confins  de  ia 
Pologne,  pas  loin  des  frontieres  de  la  Silesie,  pour  garder  ces  frontieres 
et  non  pas  autrement.  Soyez  assare  que  nous  n'interromperons  jamais 
les  heureux  sueces  de  S.  M.  le  Roi  en  la  Silesie,  ni  dans  aucun  autre 
cóte,  et  que  nous  voulons  conserver  une  inalterable  bonne  harmonie 
avec  ce  grand  monarque,  et  a  proportion  que  nous  nous  approcherons 
du  teraps  de  notre  dópart.  je  vous  en  donnerai  plus  amplement  avis 
etc.  Conservez-nioi  en  attendant  Thonneur  de  votre  bonne  et  chere  ami- 
tiś  et  bienveillance,  me  donnant  de  vos  nouvelles  et  des  heureux  pro- 
gres de  votre  armee,  car  qnelqnes  fois  les  gazeltes  polonaises  me  per- 
cent  le  coeur  d'un  cOte  a  Taulre.  Soyez  trśs  persuade  en  attendant  que 
je  suis  et  serai  p.  p. 

288.  Rezydent  pruski,  Hoffmann,  do  Fryderyka  II. 

ATP  w  Berlinie,  Rep.  IX.,  i>Polonica<  27,  oryg.       Warszawa  24  czerwca  1741. 

Poniatowski  w  zZym  humorze;  jego  misya  w  Paryżu  nie  powiodZa  się;  nie 
udało  się  mu  także  pozyskać  wojewody  lubelskiego  (Adama  Tarły)  dla  widoków 
dworu  polskiego;  mimo  to  pracuje  wojewoda  mazowiecki  wciąż  przeciw  Pru- 
som i  myśli  o  zaprowadzeniu  tronu  dziedzicznego  w  Polsce;  stosunki  Hoffmanna 
z  hetmanem  w.  k. ;  Polska  dotrzyma  prawdopodobnie  neutralności  wobec  wojny 
śląskiej  i  nie  dopuści,  aby  Rosya  wysłała  swe  wojska  przez  jej  ziemie  na  po- 
moc królowej  węgierskiej;  Piotr  Sapieha,  stolnik  lit,  ma  udać  się  na  Śląsk 
z  prośbą,  aby  król  pruski  udzielił  poparcia  konfederacyi  polskiej. 

Le  comte  Poniatowski  se  trouve  encore  ici,  mais  ii  rendra,  dans 
peu,  a  Woloczin,  ainsi  que  je  l'ai  marque  dans  une  de  mes  precedentes, 
et  ii  compte  -de  retourner  a  Dresden  dans  trois  ou  quatre  semaines  au 
plus  tard.  Les  gens  qui  le  frśquentent  le  plus  souvent,  assurent  qu'il  ue 
paraissait  pas  de  trop  bonne  humeur,  apparemment  que  ses  desseins  ne 
reussissent  pas  selon  ses  intentions;  car  pour  ce  qui  regarde  sa  nego- 
ciation  en  France,  on  sait  deja  depuis  deux  mois  qu'il  y  a  echoue;    on 
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le  soupconne  de  vouloir  forraer  an  parli  pour  la  cour  dans  le  Royanme, 
et  ce  poarrait  bien  que  ses  efforts  ne  repondissent  pas  a  ses  esperances. 
On  dit  qu'il  avaiŁ  engage  le  Palatin  de  Lublin  ^)  dans  ses  desseins, 
a  caase  de  la  popularite  que  ce  dernier  possćdait  autrefois  dans  la  Pe- 
tite-Pologne,  mais  que  lont  le  monde  assnre  avoir  perdu,  apres  setre 
adonne  a  la  cour  de  laąaeile  ii  depend  presenlement  jnsqQ'a  lui  sacri- 
fier  les  interets  de  sa  patrie. 

On  ne  doute  m§me  pas  qu'il  n'ait  fait  le  voyage  de  Saxe  poar 
y  presenter  son  plan  et  faire  des  propositions,  quoiqu'on  debile  assez 
etrangement  de  lui,  ou  plutót  qae  lui-meme  a  fait  courir  łe  bruit  que 
le  comte  Rutowski  śtant  disgracie  de  S.  M.  polonaise  au  point  de  n'en 
etre  jamais  releve,  ii  esperait  de  profiter  de  ses  desponilles  et  d'une 
partie  de  ses  bous  revenants. 

Si  je  dois  croire  aux  avis  qn'on  in'a  Youln  donner,  le  comte  Po- 
niatowski travaiile  encore  contrę  nons,  en  insinuant  qu'on  pourrait  bien 
profiter  de  la  conjoncture  presente;  mais  je  ne  sais  rien  de  cela  avec 
fondement;  on  parle  tant  a  tort  et  a  travers  qu'on  est  bien  empeche 
de  trouver  la  realite.  Je  crois  que  sSir  grand  but  est  de  servir  la  cour 
pour  rendre  le  Royaume  hereditaire  dans  la  mai  son  de  Saxe,  comme  ii 
en  est  soupconne  depuis  longtemps;  s'il  se  persuade  que  Votre  Majeste 
pourrait  y  mettre  des  empechements,  ii  se  pourrait  que  dans  ces  vues 
ii  tachat  prealablenienl  d'indisposer  les  Polonais  contrę  Elle  pour  pou- 
voir  apres  cela  plus  librement  frapper  son  coup. 

Jai  de  nouveau  fait  savoir  au  Grand-General  les  inlentions  que 
j'avais  de  le  voir  en  passant,   mais    tout    le    monde  me  dit  qu'il  ne  Ta- 

greera  point,  par  les  raisons  que  j'ai  d^jń  marquees  plnsieurs  fois *) 

pour  lacher  de  le  persuader  de  passer  par  Warschau,  et  nous  verrons 
alors  ce  qa'ii  y  aura  a  faire. 

Comme  les  intentions  de  Votre  Majeste  ne  sont  point  d*antres  que 
de  Toir  ia  Pologne  neutre  et  ne  point  se  mSler  de  nos  affaires,  j'esp6re 
qiie  j'y  reussirai  de  ce  cótć-ci,  et  je  ne  crois  pas  qae  les  Lithuanais 
s'aviseront  a  faire  les  mauvais,  tandis  que  la  Russie  nous  continuera  son 
amitić,  comme  non  seulement  ii  y  a  plus  d'espćrance  que  jamais,  mais 
qne  les  nouvelles  polonaises  m§mes  contredisent  aussi  la  marche  pre- 
tendue    des    Russe   au    secours    des    Antrichiens  dont  on  ayait  fait  tant 

ł)  Adam  TarJo. 

*)  Szyfry  w  lem  miejscu  ile  rozwiązane;  urywane  i  niedokończone 
słowa  takie  jak  >ep,  er,  ia,  sich,  e,  st,  parthey...*  nie  dają  oczywiście  żadnego 
sensu. 
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de  bruit  au  commencement;  et  comme  on  peut  voir  encore  par  la  ci- 
jointe  les  choses  etant  dans  cette  situation  et  disposees  de  la  sorte,  je- 
ne  juge  pas  elre  de  l'inter§t  de  Votre  Majest^  de  toacher  presentement 
la  corde  von  Curland  qui  pourrait  produire  un  tout  autre  effet  qu'on  ne 
s'en  etait  promis,  et  ii  faudrait,  a  mon  avis,  differer  ces  insinuations 
jubqa'au  changement  des  conjonctures,  ce  qae  je  suppose  6tre  conforme- 
aux  sentiments  et  intentions  de  Votre  Majeste  m§me  dans  les  ordres 
qu'Elle  m'a  fait  la  grftce  de  me  faire  tenir  sous  le  6  de  ce  mois;  aussi 
bien  ne  serais  je  pas  en  etat  de  faire  les  insinuations  de  la  manierę  que- 
Votre  Majeste  me  prescrit  tres  gracieusement;  mes  amis  les  bien  inten- 
tionnźs  ćtant  tout  partis,  je  ne  saurais  me  servir  du  moyen  du  discours, 
et  les  lettres  m'ont  etś  dśfendaes. 

Au  reste,  je  ne  puis  cacher  a  Votre  Majeste  qu'on  nous  presse 
beaucoup  d'entrer  dans  les  idees  de  la  Confederation.  et  on  offre  qae  le 
stolnik  Sapieha  pourrait  bien  aller  lrouver  Eur.  Kon.  Majt.  in  Schlesien 
pour  cet  effet;  mais  comme  je  crois  avoir  decourert  que  la  principale 
intention  touchant  cette  demarche  est  Euer  Kongl.  Majt.  mit  Dresden  zu 
verwickeln  und  in  das  Curlandisch  Wesen  mit  einzuziehen,  tiberdenv 
man  nur  viel  Geld-Assislirung  yerlangen  wiirde  ^),  ce  qui  pourrait  etre 
un  des  premiers  buts.  je  ne  conseillerais  pas  de  se  presser  trop  pour 
cette  affaire,  a  moins  que  les  changements  des  conjonctures  ne  deman- 
dassent  des  autres  rćsolutions,  alors  ii  faudrait  changer  aussi  des  me- 
sures;  en  attendant  ii  serait  bon  et  utile  de  ne  les  rebuter  pas  tout-a- 
fait,  pour  pouvoir  renouer  en  cas  de  besoin;  c'est  a  quoi  je  tacherai  de 
lravailler,  et  j'esp^re  d'y  rśussir  d'autant  plus  qu'on  ne  se  propose  ais 
erst  im  Herbst  zu  eclatiren.  II  faudrait  se  servir  de  ce  delai  pour  tenir 
en  haleine  tout  le  monde,  et  je  ne  me  tromperai  pas,  en  me  persua- 
dant  que  cela  soit  conforme  aux  gracieuses  intentions  de  Votre  Majeste 
qu'Elle  m'a  fait  entrevoir  dans  la  reponse  a  mon  rapport  du  29  d'avril 
que  j'ai  envoyó  par  un  expres  a  Breslau. 


Ustępy  niemieckie  były  azyfrowane. 
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289.  Relacya,  co  się  działo  w  Nitawie 

podczas  konwokacyi  szlachty  kurlandzkiej  przez  pewnego  szlachcica    tani   przy- 
tomnego czyniona. 

BAU  w  Krakowie,  RP.  Ul*;,  k.  82—83,  kopia.  29  iunii  1741. 

N'edoszła   elekcya  ks.   brunświcko  luneburskiego,   Ludwika  Ernesta,  na   księcia 

kurlandzkiego. 

Podczas  zgromadzenia  szlachty  w  kościele  saskim  przyszło  dwóch 
kawalerów  z  listem  od  księcia  Imci,  szwagra  regenlki  rosyjskiej  ^),  że  ja- 
dąc z  Moskwy  do  Petersburga,  dało  mu  się  słyszeć,  jakoby  Ichmć  pa- 
nowie Kurlandczykowie  mieli  obierać  pana;  zaczem  i  on,  mając  list  re- 
komendacyjny od  króla  Imci,  upraszał,  aby  był  miany  w  uobrej  pamięci, 
w  którym  razie  pomienieni  kawalerowie  list  rekomendacyjny  prezento- 
wali po  łacinie  pisany,  który  eo  instanłi  był  czytany,  jakby  król  Imć 
życzył  takiego  pana  obrać,  żeby  nic  zJego  nie  wyniknęło.  Podczas  czyta- 
nia tego  listu  wszedł  kawaler  samotrzeć  od  Imci  p.  grafa  Moritza  z  li- 
stowną protestacyą,  której  gdy  nie  cłł«iano  przyjąć,  ów  kawaler  wielką 
furyą  pokaznjac,  list  rzucił  im  pod  nogi  i  sam  wyszedł,  który  więcej  nie 
dał  się  widzieć.  Nie  było  tego  nad  godzinę,  zaraz  od  księcia  Imci  pry- 
masa zaszła  protestacyą  z  wielką  perswazyą,  aby  chcieli  uważać,  coby 
czynić  mieli,  który  list  wcale  politycznym  terminem  był  pisany.  Tym- 
czasem godzina  pierwsza  z  południa  nastąpiła,  gdzie  wszystka  szlachta 
z  kościoła  była  proszona  od  Imci  p.  kamerjunkera  Batllera  na  obiad; 
jakoż  niektórzy  poszli  (w  którym  pałacu  na  drogiej  kondygnacyi  stoi 
książę  Imć)  i  tam  nie  mało  z  Ichmciów  pp.  Kurlandczyków  otrzymało 
deklaracyą,  że  mają  fortuny  mieć  arędą,  a  którzyby  pieniędzy  nie  mieli, 
lym  in  paratis  dać  deklarowano  (ale  to  wszystko  znaczniejszych  panów 
potkało).  Po  godzinie  piątej  z  południa  znowu  wszyscy  się  zgromadzili 
do  kościoła,  jedni  [z]  wesołą,  drudzy  smutną  miną;  tymczasem  zaszła 
protestacyą  od  króla  Imci  szwedzkiego  *),  wyrażając  i  słownie  opowiada- 
jąc, że  jeśliby  tego  księcia  obrali,  nigdy  na  dobry  koniec  nie  wynidzie. 
Zaczem  znowu  ten  książę  przysłał,  prosząc  o  rezolucyą,  gdyż  musi  odje- 
chać; szlachta  zaś  upraszała,  aby  się  chciał  zabawić  i  kilka  dni  dać  im 
frysztu,  nim  dadzą  rezolucyą,  jakoż  lak  się  stało 


*)  Anny  meklemburskiej. 
*)  Fryderyk  I. 
Enropa  s  Polska.  T.  II.  42 
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Die  27.  O  godzinie  siódmej  przerzeczeni  kawalerowie  na  plac 
2  wielką  asystencyą  wyjechali;  tymczasem  Imć  p.  kamerjunker  Bultler 
wy.«łał,  upraszając,  aby  mieli  respekt  na  bytność  k«;ięcia  Imci.  Jakoż  dali 
się  wyperswadować  i  sobie  parol  dali,  że  we  śrzodę  o  godzinie  dziewią- 
tej, cicho  sam  na  sam.  potkać  się  mieli.  Szlachta  sejmowała  podług 
zwyczaju  w  kościele,  gdzie  po  obiedzie  stanęła  taka  rada,  żeby  kawale- 
rów kilku  poszło  do  księcia  Imci  z  listem,  donosząc,  jak  są  jemu  sprzy- 
jający i  że  pragną  jego  mieć  sobie  za  pana,  tylko  żeby  im  dał  frysztu 
na  krótki  czas,  aby  posła  do  króla  Imci  i  do  Pzpllej  mogli  ordynować, 
skąd  wszelka  będzie  wiadomość;  na  co  książę  Imć  odpowiedział:  »Moi 
Panowie,  widzę,  że  WMc.  ze  mnie  żart  czynicie;  dwa  dni  daję  czasu  do 
naradzenia  się,  co  z  dobrem  waszem  być  może*.  Z  tera  odeszli;  jedni 
bardzo  krzywo  patrzali,  a  drudzy  będąc  konleńci  konipcyą,  nic  nie  dbali 
i  jeden  drugiemu  w  oczy  zajrzeć  nie  śmieli. 

Tymi  dniami  co  dzień  i  co  noc  Moskałów  niemało  przybyło  nie- 
znacznie. Potem  w  kilka  dni  szlachta  upewniwszy  księcia  o  przyszłej 
elekcyi,  rozjechała  się  z  Nitawy. 

290.  J.  Potocki,  hetman  w.  k.,  do  prymasa,  K.  Szembeka. 

BUJ  w  Krakowie,  RP.  115,  k.  134,  kopia.  Stanisławów  25  lipca  1741. 

Skargi  i  pretensye  Porty  Otomańskiej,   która  sądzi,  źe    Rzplta  pozostaje  w  taj- 
nem  porozumieniu  z  Rosyą  przeciw  Turcyi. 

Rozumiem,  że  jest  Waszej  Książęcej  Mości  pamiętny  list  mój  de 
13  maii,  do  wezyra  wielkiego  ex  occasione  rozgraniczenia  rosyjskiego 
z  Porta  immediate  pisany,  którego  miałem  honor  kommunikować  WKsM. 
a  ten  tedy  gdy  niecierpliwie  wyglądałem,  responsu  doczekałem  się  nie 
od  samego  wezyra,  ale  tylko  za  fermanem  jego  od  hospodara  woło- 
skiego ^).  Przyłączam  kopią  pomienionego  responsu  pro  informatione 
WKsM.,  z  którego  jako  wielkich  WKsM.  pełen  konsyderacyi  zważysz, 
ąuanto  animo  przyjęła  Porta  tę  rekwizycyą.  Zważysz  WKsM  i  oraz  nie 
tajne  będą  z  tegoż  listu,  co  mi  jeszcze  clarius  posłannik  hospodara  wy- 
raził, racye  jakiegosiś  Porty  do  Rzpllej  nieukontentowania  i  oraz  z  oka- 
zyi,  jakobyśmy  Rosyi  in  praeiudicium  et  ruinam  Turków  wolnego  przez 
dwa  razy  pozwolili  przejścia,  oraz  że  ich  dotąd  ludzi,  na  naszym  grun- 
cie z  prochami,  amunicyami  i  ku'ami  w  pogranicznych  fortecach  zabra- 
nemi,    konserwujenjy    i    dając    jakoby    receptaculum    temu    wszystkiemu, 


»)  ks.  de  Scartallo. 
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chlebem  i  pieniędzmi  wJasnemi  na  większe  uciemiężenie  Porty  żywiliśmy 
i  żywiemy,  a  guod  maximum,  in  deterius  dla  tejże  Porty  niby  z  woj- 
skami rosyjskiemi  conspiramus;  jest  i  więcej  eksprobracyi,  właśnie  gdyby 
apertas  caedes  et  helia  wypowiadających,  nad  czem  zdumiany  i  poniekąd 
zatrwożony,  nie  wiem  prawie,  co  mam  czynić  w  tej  mierze,  haesito 
n  siebie  dubius  et  anzins,  jaki  mam  dać  super  tantas  inurbanitates  re- 
spons,  a  osobliwie,  kiedy  duo  contraria  inłercedunt,  primum:  żeby  się  suf- 
ficienter  et  dextre  tak  wyeksplikować,  żeby  przyjaźni  Rzpllej  u  Porty 
w  niebezpieczeństwo  nie  wdawać,  alterum:  dworowi  petersbarskiemu  nie 
narazić  się  i  podobnież  dobrej  harmonii  nienarn-zyć,  i  gdyby  można  uU 
łro  z  powrotem  wydzierającego  się  pomienionego  posłańca  dłużej  zatrzy- 
mać, czekałbym  w  tej  naerze  magnos  et  circumspectos  WKsM.  sensus, 
w  czem  i  tak  wyglądając  communicationem  zdania  i  refleksyi  WKsM. 
sam  zostawam... 

291.    Hetman  w.  k.  J.  Potocki  do  panów  i  szlachty. 

BUJ  w  Krakowie,  RP.  115,  str.  118,  oryg^  Józefów  31  sierpnia  1741. 

Hetman  w.  k.  pragnąc  powiększyć  wojska  polskie,  prosi  panów  i  szlachtę  o  zda- 
nie i  radę  w  toj  sprawie. 

Jaśnie  Oświeceni,  Jaśnie  Wielmożni,  Wielnożni,  moi  wielce  miłościwi  Pa- 
nowie i  Bracia! 
Klóż  nie  przyzna  szczęśliwemu  Najjaśniejszego  króla  Imci  PNM. 
panowaniu,  pod  którem  zapomniawszy  dawnych,  teraźniejszych  nie  czu- 
jąc, przyszłych  nie  uważając  peńcula,  w  miłym  pokoju  prawdziwie  ob- 
dormimus  in  Domino,  spuściwszy  na  pańskie,  ojcowskie,  dobrotliwe  i  nie- 
sfatygowane  staranie  sortes  bezpieczeństwa.  Kłóci  się  wkoło  mundus  dis- 
puiationi  traditus,  nas  za  namiestniczą  po  Bogu  Najjaśniejszego  Pana 
protekcyą  pax  alta  per  omnes  et  tranąuilla  quies  tak  smaczno  uśpiła, 
że  nawet  paries  dum  proximus  ardet,  nie  otwieramy  oczy  (s)  ad  prospicien- 
datn  et  couserrandam  securitatem,  klórą  szczególnie  Najjaśniejszego  Pana 
czułość  siistineł,  dum  fortuna  premii.  Już  przez  dwa  sejmy  podawał  JKM. 
PNM.,  to  w  uniwersałach,  to  w  instrukcyach  na  sejmiki  przedsejmowe, 
unum  porro  necesaritim  do  utrzymania  tranąuillitatis  publicae  środki, 
któreby  dobrotliwe  Jogo  sekundowały  intencye,  aukcyą  wojska,  nie  dla 
zaczepki  najmniejszej  albo  sąsiad  przyjaznych  irylacyi,  ale  dla  własnego 
wewnętrznego  bezpieczeństwa  zmierzące.  I  że  arcana  malignitas  odrzu- 
ciła, publ  cznie  indoluit,  a  tymczasem  in  dies,  w  kożdym  dobrze  życzą- 
-cym  ojczyźnie  swojej  augetur  dolor  crescente  mętu,  słysząc  zewsząd  pila 

42* 
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minantia  pilis.  Żebyśmy  pray  sJabych  siJach  niedbale  poiożeni  kogo  nre 
gorszyli,  więc  z  profesyi  mojej,  jako  senator  *quidquid  nocivi  videro< 
przestrzegając,  w  tych  dniach  partykularnemu  po  województwach  rozrzą- 
dzeniu naznaczonych  przypominam:  >FeUx  regnum,  quod  tempore  pacis 
praevidet  helium <.  A  jako  hetman  nie  mając,  czembym  się  miat  opponere, 
jak  najskuteczniejsze  do  zasilenia  się  [w]  auctos  virtute  et  numero  viros  spo- 
soby radbyni  uprosić.  Intaminatam  jidem  przy  dostojeństwie  JKM.  PNM., 
przy  prawach  i  swobodach  ojczystych,  całe  życie  nieponotowane  vovendOf 
etiamsi  mori  opportuerit,  non  negaho,  żem  Najjaśn.  Majestatu  JKM. 
PNM.  wierny,  ojczyzny  mojej  kochający,  wolności  assertor,  oraz  dehitus 
cultor  et  aestimator,  WMC.  JMWM.  Panów  uprzejmie  życzliwy  brat  i  sługa 
uniżony  J.  Potocki,  WK.  HWK. 

292.  Kanclerz  w.  k.,  A.  Załuski,  do  hetmana  w.  k.,  Józefa  Potockiego. 

BUJ  w  Krakowie,  RP.  115,  k.  53o— 537,  kopia.  Drezno  13  września  1741. 

W  świetnym  wywodzie  wykazujo  kanclerz  w.  k.  J.  Potockiemu,  że  jego  zamiar 
powiększenia  armii  w  drodze  konfedeiacyi  jest  zupełnie  nielegalny  i  narusza 
prawa  i  ustrój  Rzpitej  i  obniża  powagę  króla,  skoro  chce  dokor.ać  aukcyi  woj- 
ska bez  wiedzy  i  zgody  dwóch  innych  stanów,  t.  j.  króla  i  senatorów.  Takiego 
przykładu,  jaki  chce  dać  swym  zamiarem  hetman  v/.  k.,  nie  było  jeszcze  w  dzie- 
jach Polski;  natomiast  jest  piękny  przykład,  że  nawet  królowie  (Władysław  IV.). 
ulegali   woli    narodu   i   wyrz-eknli  się   swych   zamiarów   powiększenia   armii  na 

własną  rękę. 

Z  jednejże  poczty  odbieram  list  JWWPana  de  2  septembris,  gdzie 
się  oświadczasz  z  wiernością  ku  Panu,  z  miłością  ku  ojczyźnie,  cum  ma- 
nutenłione  ab  intra  tranąuillitatis,  ab  extra  tteutralitatis,  oraz  i  wiado- 
mości prawie  z  całej  Polski,  że  emissarii  JWWPana  pobudzają  braci  do 
konfederacyi  praeteztu  aukcyi  wojska,  miejsce  do  zjazdu  determinate 
stręczą,  asystencyą  wojska  obiecują  i  to  wszystko  czynią,  coby  wewnętrzny 
pokój  poruszyć,  a  zewnętrzną  jaką  potencyą  wciągnąć  do  ojczyzny 
i  RzpUej  in  discrimen  domowej  wojny,  a  stąd  ostatniej  ruiny  pociągnąć 
mogło. 

Jak  mi  to  jest  sensibile,  gdy  ja  tu  contrarium  utrzymywałem 
u  JKM.  PNM.  i  optimas  JWWPana  intentiones  reprezentować  ustawicznie 
JKM.  PNM.  nie  przestawałem,  nie  uwierzysz  WMPan;  jak  zaś  bolesno 
tanąuam  concivi,  jest  mi  zapatrywać  się  na  zgubę  ojczyzny,  w  której  im 
kto  więcej  ma,  lem  więcej  zwykł  tracić,  sam  to  JWWPan  pojmiesz. 
gdy  impartialiter   reflektować    się    zechcesz    super  plenis  periculo  conse- 
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ąuentiis.  Pisałem  dość  obszernie  przeszłą  pocztą  *)  reprohando  haec  eon- 
silia,  które  zajadła  na  pospolite  dobro  a  na  samego  JWWPana  interes 
zdradliwa  subdole  mu  propinat  rada,  aliud  in  fronte,  aliud  in  pixide 
praeferendo.  Toż  samo  nie  od  rzeczy  znowa  ponowić,  ażeby  te  perswazye 
przyjacielskie  znalazły  u  JWWPana  większą  impresyą  i  dotkliwiej  serce 
Jego  przeniknęły,  o  którego  dobrych  intencyach  nie  inaczej  zawsze  sen- 
Hebam,  tylko,  że  JWWPan  zechcesz  wieku  swego  małuritatem,  w  spo- 
kojności  urzędn  dignitatem,  w  miłości  ku  Pana  i  ojczyźnie  facultates 
natalium  fortunae  et  promeriłae  famae  dobra  pospolitemu  impendere  do 
ostatka.  Zważże  sam  JWWPan,  jeżeli  wszy.słkie  środki  teraźniejsze  do 
tego  ściągają  się  końca?  Ubroń  Boże  kłótni  domowej,  którą  łatwo  za- 
palić, ale  ugasić  non  est  in  połesłałe  łentanłis,  jakiegoż  się  spodziewać 
rei  małe  concepłae  pessimum  etentum?  Authoritas  Majestatu  JKM.  laesa, 
wolność  stanów  Rzpltej  coarctata,  pokoju  publicznego,  klórym  się  każdy 
cieszy,  securiłas  violata,  jakże  nie  poruszą  wszystkich  ojczyznę  kochają- 
cych synów,  żeby  nie  tylko  nie  aprobowali  tych  gwałtownych  sposobów, 
które  mają  być  przedsięwzięte  na  aukeya  wojska,  ale  leż  żeby  intempe- 
stwum  kilku  podol)no  falso  zelantiitm-  reprohent  factum,  że  de.  illis  sint 
illis  z  niebezpieczeństwem  Rzpitej  chcą  stainere  leges. 

Doczytałem  się  łatwo  w  konstytucyach  koronnych,  że  tam  w  kon- 
federaeyach  dawnych  bez  dołożenia  się  braci,  w  domach  pozostałych,  nic 
nowego  statuere  nie  chciano  i  ex  ipsa  natura  huius  consilii  nie  możono. 
ponieważ  origo,  norma  et  praxis  konfederacji  nic  nie  ma  w  sobie  in- 
szego, tylko  mutuum  nexum  jeden  drugiego  osoby,  a  zaś  wszyscy  spoi- 
nie wolności  i  własnego  bezpieczeństwa  bronić  przeciwko  spólnemu  nie- 
przyjacielowi, ale  nie  prawa  stanowić.  Gdzież  tu  w  teraźniejszych  oko- 
licznościach nieprzyjaciel,  gdzie  niebezpieczeństwo  gwałtowne,  co  za  ra- 
cya  i  pretekst  niekoloryzowany  konfedf racyi  ? 

Jeżeli  JKM.  PMM.,  tanguam  primus  ordo  Reipublicae,  potestałem 
et  dignifatem  państwa  w  sobie  zawierający,  nie  może  według  prawa 
wkładać  nowych  na  Rzpllą  ciężarów,  nie  może  własnych  dla  bezpieczeń- 
stwa sacrae  suae  personae  wprowadzać  i  augmentować  wojsk  w  Polszczę, 
nie  może  nic  attenlare,  na  coby  wszystkie  stany  Rzpltej  nie  zgodziły 
się,  jakże  konfederacya,  ex  siatu  equestri  uformowana,  sine  assensu  su- 
premi  et  primi  status,  sine  cooperatione  et  accessione  tołius  intermedii, 
może  przychodzić  do  tej  władzy,  stanowić  większy  komput  wojska  i  woj- 

*)  Zob.  nr.  +,  sir.  ł. 
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sku  pJacę  przedsiębrać?  Haec  sunt  violenła  media  et  peiora  morho  ipsa 
remedia. 

Wziąć  przed  się,  quotquot  genera  bywało  a  condiła  Repuhlica  po- 
datkowania, i  zważyć  dobrze,  zawsze  (s)  laryfy  nowe  skarb  formować,  czyli 
deputati  do  lustracyi  z  sejmu  konskrypcye  i  wymiary  robić  obligowani 
byli,  pytam  się,  kio  to  et  qua  authoritate  w  teraźniejszej  gdyby  suhsistere 
miała,  konfederacyi  czynić  będzie? 

Jeżeli  wojsko  mieszać  się  będzie  do  tej  akcyi  wymuszenia,  juzem 
namienił  w  przeszłym  liście,  że  to  samo  wstręt  czynić  będzie  i  Rzplta, 
iuris  sui  domina,  nie  da  nad  sobą  przewodzić  sługom  swoim,  którym 
płaci  i  których  rąk  do  obrony,  nie  głowy  do  rady  potrzebuje.  Nie  czynię 
ja,  ubroń  Buże,  dystynkcyi  między  szlachtą  w  domu  osiadłymi  a  wojnę 
sjużącymi  ąuoad  essentiales  nobilitatis  praerogativas,  bo  byłoby  to  con- 
tra prima  principia  et  fundamenta  aeąualitatis  w  naszej  Rzpltej,  ale 
i  prawdy  zamilczeć  nie  mogę,  że  jako  haeres  partulus  nihil  differt 
a  servo,  quousque  partulus  est,  jako  najpierwsi  monarchowie  są  przy- 
tomnym dowodem,  że  się  sobą  dają  rządzić  do  pewnych  lat  opiekunom, 
tak  i  szlachcic  każdy,  in  nexu  obsequii  puhlici  zoslający,  nie  powinien 
póły,  póki  jest  obowiązany,  plus  sapere,  quam  opportet  sapere  i  Rzpltej 
samej  albo  od  niej  autoryzowanemu  rozkazywać  tylko  należy;  żołnie- 
rzowi zaś  sola  gloria  ohsequii  maneł,  jak  bowiem  miałoby  conciliari  to, 
które  jest  esencyonalne  w  wojsku,  posłuszeństwo  z  tern  panowaniem  nad 
równymi,  klóreby  wyniknąć  musiało  z  poniewolnej  niepraklykowanym 
sposobem  impozycyi  suhsidiorum  i  aukcyi  wojska,  tego  ja  i  pojąć 
nie  mogę. 

Ależ  posito  non  concesso,  gdyby  sobie  konfederacya  i  to  przywła- 
szczyła prawo,  pytam  się,  czy  nie  potrzebnażby  była  na  to  aprobacya 
wszystkich  w  Rzpltej  stanów  na  sejmie.  Jeżeli  nie,  toć  już  nic  po  sej- 
mach i  trzebaby  Rzpllej  i  wolności  zaśpiewać  requiem.  Jeżeli  bez  apro- 
baty się  nie  obejdzie,  zacóż  robić  hicnc  cinulum  viłiosum  i  na  tem 
chcieć  konkludować,  od  czego  zaczynać  potrzeba? 

Przywiduje  się  komu,  że  potrzebna  sine  dilatione  aukcya  wojska 
w  Polszczę  i  że  bez  niej  Respuhlica  detrimentum  patiełur.  Czemuż  nie 
odzywa  się  albo  directe  do  JKM.  PMM.,  który  tanquam  supremus  pań- 
stwa speculator  widzi  zewsząd  et  praevideł  nascentia  na  Rzpllą  pericula^ 
albo  do  książęcia  prymasa,  któremu  in  quibusvis  ohviis  permisił  faculta- 
tem  napomykania  i  napominania  królów  swoich;  czemuż  senatu  non  in- 
vocat,  którzy  są  patres  conscripti,  żeby  radzili  o  Rzpllej  i  dum  quidquid 
nocivi  sciterint,  atertere  iure  iurando  są  obowiązani?  Za  cóżby  ta  jednego. 
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i  to  niezupełnego  staną  eąuestris  ordinis  do  pierwszych  dwóch  niepou- 
(aiośe  i  niekonfidencya  byJa?  Toby  to  już  wszyscy  insi,  którzy  czy  de 
modo,  czyli  de  ipsa  re  aliter  sentiunt,  byli  zdrajcy  ojczyzny?  Jużby  to 
nie  miał  być  równy  honi  publici  zelus  w  tych,  co  więcej  w  tej  ojczy- 
źnie i  fortun  i  honorów  mają?  Takby  to  jaż  la  Rzplta  nieszczęśliwa  była, 
żeby  tylko  ci  o  niej  radzili,  którzy  ad  consilium  non  vocantur,  ci  nią 
rządzili,  których  ona  chowa  i  żywi  na  swoje  usługę? 

Niechby  się  raz  udała  taka  konfederacya,  pytam  się,- co  za  abusus 
wprowadziłby  się  do  Rzpltej,  quae  forma  regiminis  in  posłerum  et  in^ 
versio  status  mogłoby  wyniknąć?  Ambiłtis  osób  partykularnych,  interesa 
prywatne  niektórych  pod  płaszczykiem  dobra  pospolitego  czyżby  ich  na 
drogi  nie  zaprowadziły  podobne,  żeby  mając  kredyt  m^opM/o,  nie  chcieli 
inconsulła  tota  Respuhlica  zebrawszy  sobie  socios  iniąui  propositi,  gwał- 
tem na  niej  wymagać,  czegoby  dobrowolnie  dopiąć  nie  mogły  i  gdyby  się 
nie  dała  flectere  Rzplta.  frangere  onęż  usiłowali,  trybem  onej  Nerona 
matki   »occidat,  dummodo  regnet*  ? 

Mamy  w  historyi  naszej  niedawny  przykład  Władysława  Czwartego, 
który  [dla]  rozpostrzenienia  granic  Rzpllej,  dla  rozpostarcia  sławy  narodu 
dla  ubezpieczenia  wiekuistego  Rzpltej  od  strasznej  natenczas  bisnrmań- 
skiej  potęgi,  kilkanaście  tysięcy  wojska  swoim  kosztem  zaci;;gnął  i  otrzy- 
mawszy europejskich  monarchów  ligę  i  współmoc,  sam  chciał  wojskiem 
jako  generalissimus  Christianitatis  władać  i  na  wojnę  iść  przeciw  nie- 
przyjadelom  krzyża  św.  Uparły  się  natenczas  zgromadzone  stany  Rzpltej, 
nie  uważając  na  lak  oczewiście  obiectijące  zwycięstwo  konjunktury,  na 
podjęte  królewskie  koszta,  które,  jako  historya  pisze,  wszystkie  prawie 
domu  Jagielloriskiego  zbiory  skarbce  i  ozdoby  wypróżniły,  nie  pozwoliły 
na  1ę  wojnę;  len  dobry  i  prawo  obserwujący  Pan  dał  sobie  wyperswa- 
dować, z  umartwieniem  własnej  sławy  miłości  wojsko  rozpuścił,  kosztów 
nadaremnych  odżałował  i  stał  się  posłusznym  swego  woli  poddaństwa  eł 
Dtctima  legis.  To  na  Pana  i  króla  swego  znalazł  się  sposób,  że  go  przy- 
niewolie  stany  umiały,  a  też  stany  miałyby  .się  teraz  dać  jednemu,  i  to 
przez  połowę  niezupełnemu  przyniewalać  stanowi? 

Argnmenta  wyrażone  dosyć  próbują  et  repróbant  niegodziwy  spo- 
sób et  media,  które  chią  brać  niektórzy  przed  się  w  teraźniejszej  oko- 
liczności; gdybym  chciał  się  rozwodzić  cum  conseąuentiis,  które  za  lem 
idą,  gdyby  aukcya  wojska  miała  per  con/oederatlonem  constiiui,  dopieroł 
mógłbym  ex  circumstautiis  czasu  i  pogranicznych  sąsiadów  niebezpie- 
czeństwo ojczyzny  i  wolności  objawić  tak  dostatecznie,  żeby  każdy  na 
oko  postrzegł,  że  chcemy    ultro   zguby    szukać  i  na  owę   zasłużylibyśmy 
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przymówkę  niewczesnego  dobycia  oręża.  »Kto  miecza  dobywa,  od  mie- 
cza ginie*. 

Wiele  jest  rzeczy  potrzebnych,  pożytecznych,  chwalebnych,  do  któ- 
rych pozyskania  nie  dosyć,  że  są  takie,  ale  trzeba  podobnych  zażywać 
sposobów,  żeby  nimi  onychże  dościfłgnąć,  neque  enim  sunt  facienda 
mała,  ut  eveniant  bona. 

Aukcya  wojska  niech  będzie  arcypolrzebna  dla  bezpieczeństwa 
Rzpitej,  ale  żeby  ją  w  niem  postawić,  nie  trzeba  jej  wprowadzić  w  oczy- 
wiste niebezpieczeństwo  utraty  prawa  i  wolności.  Niech  będzie  chwale- 
bna dla  króla  i  hetmanów,  ależ  dla  niewczesnej  sJawy  nie  powinna  za- 
ciągać wiecznej  na  Rzpiią  hańby,  g'U'by  na  niej  wymoczono  ten  większy 
zaciąg  bez  sejmu?  Niech  będzie  pożyteczna,  ależ  czyż  należy  dla  nie- 
przytomnego pożytku  w^  pewną  ją  uwikłać  stratę  swobód  stanów  Rzpitej 
et  formae  regiminis?  Kto  tylko  zechce,  Jatwo  uważyó  potrafi,  jakieby  stąd 
urosJy  konsekwencye,  jakie  palpahiliter  wyniknęłyby  abtisus,  a  oraz  toł 
et  łania  pericula  liherae  genti.  Konkluduję  ten  list  przydłuższy,  że  w  tej 
okazyi  idzie  o  powagę  naszego  Pana,  o  prerogatywę  panowania,  o  fun- 
damenta prawa  i  rzndów,  o  uniknienie  noviłatis  nocitae,  ile  gdy  w  nas 
częściej  cxemplis,  quam  legihus  regimur,  o  utrzymanie  słodkiego  pokoju 
ad  etifandum  helium  civile,  o  zabieżenie  cudzoziemskim  fakcyom,  o  po- 
hamowanie swywoli  domowej,  którą  potentattis  turbae  zwykł  podczas 
konfederacyi  exercere,  o  uniknienie  ruiny  ojczyzny,  zgoła,  o  stratę  wol- 
ności, przy  tern  wszystkiem  de  securitate  osoby  i  fortuny  JWWPana.  który 
tot  laborihus  fractus  nie  powinienbyś  ultro  szukać  fatygi  zdrowia  et  cu- 
ras  animi,  ani  podawać  w  hazard  tak  pięknej  fortuny,  która  zwyczajnie 
domowych  rewolucyi,    czy    to  prędzej,  czy  to  później,  sianie  się  vtctima. 

293.    Czartoryscy,  ks.  August,  wda  ruski,  i  ks.  Michał,  podkanclerzy 
lit.,  do  swoich  przyjaciół  na  Wołyniu. 

BUJ  w  Krakowie,  RP.  115,  k.  120-121,  kopia.  17  września  1741. 

Konfederacyu  jest  obecnie  ze  w.szech  mirsr  szkodliwa  dla  Polski,  dlatego  należy 

nie  tylko  jej  zaniechać,  ale  także  przeciw   niej   wystąpić;    anhcya  wojska  może 

nastąpić  tylko  za  zgodą  wszystkich  trzech  stanów  Rzpitej. 

Spodziewałbym  się,  że  musi  być  dotąd  WMPanu  wiadomo,  iż  na 
przeszłych  immediate  sejmikach  proponowana  od  kogoś  być  miała  po 
województwach  konfederacya  sub  specie  niby  to  aukcyi  wojska. 

Nie  słyszę  ad  usque  i  wcalebym  sobie  nie  życzył  o  tej  szkodliwej 
z  któregokolwiek  miejsca  dowiedzieć    się  reżolucyi,  która,  uchowaj  Boże, 
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gdyby  skąd  wyniknąć  miała,  nie  insze  pociągnęłaby  za  sobą  konsekwen- 
cye,  tylko  te,  któreby  nieomyhni  ojczyźnie  naszej  przynios^y  ruinę,  upa- 
dek i  zgubę.  A  zatem  komu  integra  cariłas  tejże  ojczyzny,  terus  przy- 
tem  spokojności  publicznej  w  sercu  płantatus  amor,  niech  widzi  i  uzna, 
że  do  naniienionej  konfederaeyi  zamysły  nie  mają  w  sobie  i  czasu  i  po- 
trzeby, a  co  największa,  i  fundamerrtu  swego.  Łatwa  się  rzecz  zdaje  in 
proposito,  lecz  bardzo  daleka  od  skutków;  wszystka  esencya  takowych 
intencyi  nie  co  inszego  z  siebie  na  oczy  każdemu  pokazuje  nad  to  je- 
dynie, iż  tymi  środkami  i  kraju  naszego  desolaiio  i  z  dalszej  konsyde- 
racyi  utinam  i  wolności  non  sit  perditio.  Wiemy  wszyscy  doskonale 
z  równych  w  dawniejszych  czasaiMi  unimozyi,  iż  te  kiedykolwiek  się 
wznieciły  i  stawały,  cóż  za  koniec  sam  tylko  fatalny  cum  ululitu  nas 
i  lodu  naszego  claudehat  casutn.  Do  równej  i  teraz  zmierzylibyśmy  mi- 
zeryi,  gdybyśmy  tein  ślepem  porwaniem  się  usiłowali  do  jakiego  trafie 
dzieła,  do  którego  nimby  pewne  wynaleźć  ńe  mogły  sposoby,  wp-zódby 
niechybnie  najpierwszy  i  najpotrzebniejszy  upadł,  na  którym  z  niedawnej 
rewoiucyi  dotąd  prawdziwie  ubliża  się  incerto  między  ubogim  ludem 
alimento  mtae.  Nie  wątpię  bynajmnipj-,  iż  WMPan,  pars  non  postrema 
Rzpltej  naszej,  nie  tylko  z  wyrażonych  pro  meo  sensu  refleksyi.  ale  też 
i  własnych  swych  godnych  sentymentów,  zważyć  i  osądzić  będziesz  ra- 
czył, ażeby  w  tej  okoliczności  mocne  i  skuteczne  wziąć  przed  się  ohsta- 
cula,  klóremiby  zastąpić,  przeszkodzić  i  wcale  nie  dopuścić  rozszerzać 
się  praMeTtuoso  zelo.  Nie  rozumiałbym,  aby  ta  materya  na  przyszłym 
województwu  Wołyńskiego  generale  miała  z  jakiej  wypaść  strony,  in 
omnem  zaś  et-cntum  z  miejsca  mego  obsecrO;  obłestor  WMPana,  ażebyś 
kredytem  i  przyjaźnią  swoją  i  sam  się  i  inszych  bene  pro  patria  sen- 
tientes  animował  i  obligował  ad  retrusionem  et  reiectionem  tych  niezba- 
wiennych  insynuacyi.  A  gdyby  przychodzić  miały  ad  aliguam  od  nie- 
których osób  authoritatem,  łatwo  w  to  potrafić  możesz,  aby  cum  uniter- 
y  sis  concivibus  solenny  przeciwko  motorom  miłego  i  swobodnego  pokojn 
uczynić  manifest,  którymby  to  vel  magis  oświadczyć,  ażeby  tak  w  tam- 
tejszym województwie,  jako  też  i  w  inszych  takowe  mogły  annihilari  et 
detiigrari  myśli.  Zostawując  i  oddając  one  sposobnemu  i  przyzwoitemu 
sobie  ad  perficiendum  czasowi,  weźmiesz  to  WMPan  pro  glorioso  Rzpltej 
merito,  która  wypłacać  mu  się  będzie,  velut  suo  a  turbałonbus  łułori  ac 
defensori,  należytą  wdzięcznością,  ściągniesz  pewnie  równą  dla  siebie 
obligacyą  a  regimine  nosiro,  bez  którego  woli,  consensu  i  aprobacyi  za- 
myślać co  czynić  grandę  piaculum  każdemu  poczciwemu  być  powinno. 
Nie  podchlebiam,  ani  też  próżną  pragnę  zaszczycać  się  pochwałą,  iż  nikł 
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więcej  i  nikt  lepiej  życzyć  nie  może  ojczyźnie  nademnie,  widzę  i  sądzę 
multas  et  opportunas  dla  niej  necessitates;  lo  tylko  pro  conclusione  kładę, 
iż  należy  nam  wszystkim  in  unirerso  porozumieć  się,  pomówić,  naradzić 
i  lak  rzeczy  gruntownie  determinować,  ażeby  in  suo  facto  et  operę  cały 
Rzpllej  ordo  jednostajnem  zdaniem  oddał  nas  concordes,  gloriosos  ac 
forłes.  Ja  jeszcze  o  to  partykularnie  WMPana  upraszam,  ażebyś  mię 
uwiadomić  raczył,  czego  się  od  tych  cyrkumstancyi  spodziewać  będzie 
potrzeba,  czego  czekam  i  jestem  z  prawdziwą  estymacyą  WMPana. 

294.    Józef  Scipio  de  Campo,  marszałek  nadw.  1.,  do  Bruhla. 

AP  w  Dreźnie,  »Polnische  Briefschaften  im  18  Jahrhunderte«,  loc,  2099,  oryg. 
BUJ  w  Krakowie,  RP.  115,  k.  97-100,  kopia.       Werenów*)  27  września  1741. 

Scipio  będzie  czuwał  nad  Litwą,  aby  się  nie  dała  wciągnąć  do  konfederacyi, 
którą  starają  się  tu  zawiązać  A.  Potocki,  wda  bełski,  i  Sapieha,  stolnik  lit. ;  obaj 
hetmani  litewscy  (ks.  M.  Wiśniowiecki  i  ks.  M.  K.  Radziwiłł)  i  wda  nowogrodzki 
(Jerzy  Radziwiłł)  są  oddani  królowi  polskiemu  i  dlatego  wystąpią  przeciw  kon- 
federacyi; dopomogą  im  w  tem  dziele  biskup  wileński,  Michał  Zietikowicz.  także 
Chrapowicki,  podkomorzy  smoleński,  i  Scipio  (krewny  marszałka  n.  1.),  slarosta 
orszański.  Najlepszym  jednak  środkiem  do  uspokojenia  umy&łów  będą  od- 
powiednie uniwersały  królewskie,  wydane  do  szlachty  i  panów  litewskich. 

Monseigneur! 

Gomme  les  effels  des  menees,  qui  tendaient  de  longue  main  a  troo- 
bler  la  tranąuillitś  pobliąue,  viennent  d'śclater  a  próiient  en  Pologne,  ii 
ne  me  convient  pas  de  garder  le  silence  dans  une  pareille  conjoncture; 
c'est  ce  quł  me  fait  adresser  la  prćsenle  a  V.  E.  ponr  La  prier  d'infor- 
mer  Sa  Majeslć,  de  ce  que  j'ai  Thonneur  de  lui  mander. 

Je  dirai  en  premier  lieu  k  V.  E.  qu'elant  attache  inviolablement 
au  service  de  Sa  Maieste  et  aa  bien  de  ma  patrie,  que  je  crois  consis- 
ter  dans  le  maintien  de  la  paix  inlerietire  du  royaume,  qai  me  parait 
plus  necessaire  ot  plus  souhailable  dans  Tembrouillement  present  des 
inlćrets  et  des  pretensions  de  toutes  les  puissances  de  FEnrope,  qu'e!ie 
ne  fut  jamais  dans  le  temps  moins  critique,  je  ne  puis  que  delester 
comme  un  altenlał  des  plus  monstrueux  celui  d'une  confedśration  sous 
quelque  prelexle,  qu'elle  pnisse  eire  et  aux  premiers  avis,  qui  nous  en 
sont  venus  de  Połogne,  )'ai  regarde  ce  projet,  comme  Teffet  des  inlelli- 
gences  assez  notoires  de  nos  compatriotes  avec  nne  certaine  cour  etran- 
g6re,  qui  cherche  vraisemblablement  h  nous  meler  dans  le  jeu  non  sea- 


*)  Werenów  lub  Woronów  w  powiecie  lidzkim. 
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lement,  ponr  donner  de  ce  cOte-ci  quelque  inąnietude  a  Sa  Majestć, 
mais  aossi  pour  nous  faire  payer  Teujea  quVlle  ne  peut  gagner  ailleurs. 

J'ai  era  sar  cela  etre  de  mon  devoir,  me  troQvant  dans  le  dachó 
de  Lilhnanie  de  m'y  arr&ter  plus  longtemps  ąue  je  ne  m'etais  propos^ 
et  d'y  joindre  mes  soins  et  mes  efforls  avec  toos  les  bien  inlentionnćs, 
pour  preseryer  celte  province  de  la  eontagion  d'un  mai  si  dangereux. 

J'ai  confere  avec  le  grand  generał  de  Lilhuanie  ^)  immediatement 
avant  son  depart  ponr  la  Yolynie  et  dernierement  avec  celui  du  camp*) 
qui  se  troave  actuellement  dans  le  Grand  Duche.  Je  les  ai  trouve  tous 
deax  aossi  zćies  ponr  le  seryice  de  Sa  Majeste  et  ponr  la  conseryatiott 
de  la  tranquillilś,  qu'on  i'aarait  pu  souhaiter.  lis  sont  toat  a  fait  dispo- 
sćs  a  faire  yigoureasemont  leur  deyoir  et  reprimer  la  licence  de  ceux 
qoi  youdraient  troubler  le  repos  pablic.  lis  m'ont  meme  as--tire  d'ayoir 
dśparti  leurs  troupes  d'ane  manierę  a  pouyoir  les  rassembler  en  fort  peu 
de  lemps  si  la  necessite  de  Topposer  anx  cabales  des  sedilieux  rexige. 
Je  n'ai  point  laisse  de  donner  loales  les  louanges,  que  peuvent  raeriler 
des  senlimenls  si  conformes  aux  obligations  de  leurs  charges  et  d'y 
ajouter  toules  les  reflfxions,  que  les~-jrnes  du  deyoir,  de  conscience» 
d'bonneur  du  bien  public  et  celui  d'un  chacnn  en  particulier  m'ont  po 
fournir.  Je  suis  tout  a  fait  persuade  et  conyaincu,  que  ces  deux  genś- 
raux  et  le  palalin  de  Noyogrod  ')  entidrement  deyoue  k  Sa  Majesle,  fe- 
ront  dans  la  circonstance  presente  tout,  ce  qae  Ton  peu  atlendre  de 
leur  fideliiś  et  de  leur  żele,  qaoiqae  ce  soit  un  de?  artifices,  dont  les 
mai  intenlionnes  se  seryent  pour  seduire  les  esprils  plus  credules.  de  pa- 
blier  qae  la  cour  meme  et  les  góneranx  de  Lilhuanie,  approuyent  le 
projet  d'une  confćderation  pour  paryenir  au  but  de  Taugmentation  des 
troupes.  Je  me  sers  ćgalement  des  insinuations  les  plus  conyenables  a  Tć- 
gard  de  toutes  les  personnes  plus  sensees  et  plus  popuiaires  dans  le 
pays,  dont  le  credit  dans  les  differents  palatinats  peut  dślromper  et 
contenir  les  autres  dans  les  bornes  du  deyoir. 

D'aillears  comme  la  religion  iiiflue  beaucoup  sur  les  esprits,  j'ai 
insinuć  k  rey§qne  de  Yilna  *)  et  ne  cesserai  point  de  le  r^ildrer  qu'iJ 
fasse  en  cette  oceasion,  tout  ce  qui  est  de  son  ressort,  qu'il  se  serye 
des  personnes  les  plus  accreditóes  du  clei^ć  sócnlier  et  rćgolier  et  de 
tout  Ta^cendant,  que  le  spirituel  par  difTćrentes  yoies  peut  ayoir  sur  les 
bommes  pour  inspirer  a  tout   le   monde  les  sentiments  paciGques  et  de 


>)  ks.  M.  Wiśniowiecki;  >)  ks.  M.  K.  Radziwitf;  «)  Jerzy  Radziwiłł;  «)  Mi- 
chał Jan  Zienkowicz. 
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Thorreur  pour  les  troubles,  aussi  bien  que  pour  ceux,  qui  en  voudraienŁ 
^łre  les  autenrs. 

Je  ne  sais  positivement  ancnn  dans  la  province  assez  nelermine, 
pour  se  dśclarer  tel,  mai.s  le  bruit  est  loujours  tres  grand  et  les  demar- 
ches  peu  rdgulieres  autorisent  en  quelque  manierę  cette  opinion,  qae  le 
palatin  de  Belsk  i),  qui  fuit  śa  rśsidence  depuis  longtemps  a  Kónigsberg 
et  qui  en  devait  partir  vers  le  milieu  da  eourant  poar  se  rendre  a  sa 
terre  de  Horki,  situee  dans  la  Russie  Blanche,  dans  le  district  d'Orsza, 
ponrrait  bien  avoir  des  intentions  peu  conformes  a  la  continualion  de 
la  tranqiiiliile.  Sur  quoi  j'envoie  un  exprś.s  au  chambelan  de  Smoleńsko, 
■Chrapowicki,  lieutenant  de  ma  compa<rnie  et  tres  populaire  dans  le  dis- 
trict susmentionn^  aussi  bien,  qa'au  starosle  dn  dit  lieu,  mon  proche 
parent,  pour  les  conjarer  tous  deux  de  veiller  sur  les  deti^arches  du  dit 
seigneur  et  de  s'opposer  a  ses  de-*seins. 

Un  de  ceux  qu'il  avait  k  Konigsberg  elait  de  vendre  la  terre  en 
'■ąnestion  au  roi  de  Prusse.  II  a  m6me  dcri  d'elre  sur  le  point  dV  c<in- 
clure  une  affaire  qiii  Tallait  mettre  en  repos  pour  toute  sa  vie.  Mais  qae 
cette  veiite  ait  eu  lieu  c'est  de  quoi  je  doute  fort  d'autant  que  cetle 
terre  est  sur  les  confins  de  Moscovie,  peu  a  porlee  du  roi  de  Prusse, 
outre  cela  toute  engagśe  et  chargee  de  dettes.  Comme  elle  est  acqnise 
apies  la  cliute  du  prince  Menzikow  plulót  par  un  pur  don  de  la  cour 
de  Russie.  que  par  acbat,  ii  ne  serait  pas  hors  de  propos  de  faire  en 
sorte,  que  le  ministre  de  Russie  a  la  cour  de  Sa  Majesle')  lui  śeriye 
une  lettre  pour  le  faire  souvenir  des  bienfaits  de  sa  cour  et  pour  le  d^- 
łourncr  de  tout  dessein  conlre  le  service  de  Sa  Majeste  et  contrę  les 
inlśrgtj!  de  sa  dite  cour. 

On  nous  fait  appreliender  la  meme  chose  do  la  part  du  stolnik 
de  Litliuanie^)  dont  le  procćde  est  assez  connu  de  Sa  Majeste  et  qni 
doit  venir  dans  peu  de  ia  Grandę  Poiogno  en  ce  duchś. 

Pour  remedier  pius  efficacement  a  toules  ces  pratiqne3,  ii  serait 
a  souhaiter,  que  Sa  Majeslś  voulut  envoyer  ses  universaux  dans  tous  les 
palatinals.  et  districts  pour  les  desabuser  de  toutes  les  fausses  impres- 
sions  qu'ils  auraient  pu  prendre  sur  les  intentions  de  la  cour  a  Tśgard 
de  la  pretendue  augmentation  des  troupes,  pour  ddsavouer  et  condamner 
hautement  les  mauvaises  manoeuvres  de  ceux,  qui  sous  prśtexte  de  pou- 
voir  a  la  surete  pnblique  que  la  tranquillite  inlerieure  nous  garantit 
suifisemont,  se  servent  des  moyens  plus  propres  a  bouleyerser  T^tat  qu'a 


1)  Antoni  Potocki,  woj.  bfilzki;  «)  hr.  K.  H.  Keyserling;  »)  ks.  Piotr  Sapieha. 


t)OKl?MKNTY,    KOK    1741.  66^ 

ifermir  et  commeneent  les  troubles  tonjours  periiicieux,  dans  nne  con- 
juiicture  qai  peut  non  seulement  causer  son  affaiblissement  et  sa  ruine^ 
au  dedans,  niais  ce  qui  est  plus  a  craindre  le  plonger  au  dehors  dans 
Tabime  affreux  el  une  gnerre  generale,  dont  i'Earope  est  enveloppee  et 
dont  les  śtats  les  plus  puissants  doivent  avee  raison  apprehender  le* 
saites  et  qu'il  est  en  notre  poavoir  d'eviter  et  de  jouir  sans  aucun  ris- 
que  des  douceurs  de  la  pa  ix. 

Outre  ces  Instruments  pubiics,  ii  serait  bon  qu'il  pltlt  a  Sa  Majestó 
d'adresser  des  lettres  particulieres  a  nos  gśneraux  de  Lilhuanie,  au  pa- 
latins  de  Novogrod,  de  Witebsk  ^)  et  de  MścisJaw  *),  au  deux  freres  Po- 
ciey,  au  trćsorier  SołJohub,  au  coadjuteur  de  Vilna  pour  les  porter  tous 
k  reunir  et  redoubler  leurs  soins  dans  le  dessein  saiutaire  de  maintenir 
la  tranquiliitś.  Mais  surtout  une  pareille  leltre  serait  bonne  au  grand 
g^nśral  de  Lilhuanie,  pour  lui  faire  hater  son  retour  en  Lithnanie,  qnoi- 
que  j'espere  qu'il  y  pensera  serieusement  de  lui-m6me. 

Les  deux  chaneeliers  ^j,  qai  ont  leurs  biens  et  leurs  amis  dans  le 
paiatinat  de  Brześć,  pourraient  veiller  a  ce  que  la  proximite  de  la  terre 
de  Chełm  oii  Tesprit  de  Iroublo  a  prrs~le  dessus  (selon  qae  ie  prince 
ecuyer  de  Lilhuanie*)  le  mande  a  son  pśre)-^)  n'y  puis.se  produire  quel- 
qne  mauvais  effet. 

Sil  y  avait  aussi  des  lettres  de  S.  M.  sans  adresse  pour  s'en  ser- 
vir  dans  le  besoin  k  Tegard  des  sujets  plus  populaires  de  i'ordre  śquestre, 
cela  ne  pourrait  produire  qn'un  Ires  bon  effet.  Ces  .sortes  de  leltres  em- 
ployśes  avec  choix  ont  la  force  de  confirmer  les  bons  et  d'emp6cher 
meme  les  mai  intenlionnes  d'eclater  dans  Topinion,  qu'ils  en  concoiTent, 
qu'on  a  de  la  confiance  et  de  la  considśration  pour  eux. 

Aq  reste  la  volonte  de  S.  M.  sera  en  toules  choses  ma  rógle  et 
je  tacherai  de  m'y  conformer  avec  toute  rexaclitude,  touŁ  le  dćvouement 
et  toute  la  soumission  po-^sible.  Nous  nous  tranqnillisons  sur  ce  que  nous 
sorames  sous  un  mailre  dont  la  providence  prend  toujours  le  parli 
contrę  ses  enneniis  et  contrę  ses  mauvais  sujets.  J'en  concois  en  mon 
parliculier  une  fermę  espćrance  de  voir  bientOt  leurs  niesures  dśconcer^ 
tćes,  leurs  desseins  confondns  et  eux  m§mes  prosternes  aux  pieds  de 
S.  M.  Cest  en  faisant  pour  cella  miile  voeux  du  fond  de  mon  coenr 
que  j'ai   Thonneur   d'assarer  V.  E.  des  sentiments  respectueux  avec  les- 


')  Mikołaj  Podoski;  'i  Michał  Massalski;  »)  Jan  Fryderyk  Sapieha,  kanc- 
lerz w.  1.  i  ks.  Michał  Czartoryski,  podkomor;6y  1.;  *)  Krzysztof  Sapieha;  *)  Jan 
Fryderyk  Sapieha,  kanclerz  w.  1. 
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<juels  je  suis   Monseignenr   de   V.    E.    le   tres   hnmble    et  tres  obeissant 
servileur,  Scipion. 

295.  Prymas  i  arcybiskup  gnieźn.,  K.  Szembek,  do  podkanclerzego  k., 
J.  Małachowskiego.  ^) 

BAU  w  Krakowie,  RP.  1110,  k.  106—107,  kopia.  Łowicz  12  paźdz.  1741. 

Szembek   prosi   Małachowskiego,    aby   razem    z   nim   bronił   praw,  przywilejów 
i  stanowiska  prymasa  polskiego  przeciw  Stolicy  Apostolskiej,  która  te  przywileje 

chciała  ukrócić. 

Na  list  Najjaśn.  króla  Imci  PMM.,  26  septembris  datowany,  odpi- 
suję. Suplikuję,  abyś  to  WMPan  przeczytał,  co  piszę,  i  ochotę  moje  do 
nstng  j^go  pańskich  cum  applicatione  pro  bono  publico  raczył  jak  najle- 
piej wyrazić.  Nim  się  konkluzya  przeniosła  z  obozu  do  Borzęcina,  jakom 
tnógł,  z  łaski  Bożej  anłecedentia  disposui,  mając  rezydenta  poczciwego 
w  wojsku  przy  Imci  p.  hetmanie  w.  k,,  tak  rozumiem,  że  p.  pułkownik 
Turno  praebebit  testimonium  teritati.  Interim  tegoż  samego  rezydenta 
Imc.  p.  Rychłowskiego,  stolnika  łęczyckiego,  znowu  za  obozem  do  Imci 
p.  hetmana  przysłano,  aby  poufałej  i  piltiiej  attendat  excecutioni  resul- 
łati  w  Borzęcinie.  Ja  ledwo  żvję  prae  confusione,  że  o  mojej  godności 
pierwszego  księcia  w  Polszczę  nie  pamiętacie,  nie  tylko  się  na  honor,  na 
preeminencyą  dignitatis  meae  consłiłułionibus  regni  firmatae  zawzięto, 
ale  też  et  restimentis  rtibris,  a  meis  aniecessoribus  usitałis  i  od  niebo- 
szczyka księcia  Potockiego  ob^ewatls,  radziby  mnie  spoliare.  To  najgor- 
sza, że  przez  to  przybywa  serca  iis,  qui  perseąuuntur  me  gratis,  rozu- 
miejąc, że  król  Imć  PMM.  proicit  mię  a  facie  stia.  Ja  zaś  spodziewam 
się,  że  jako  król  Imć  iuratit  Domino  wszystkie  prawa  ojczyzny  seroare 
^t  tueri,  tak  i  mnie  z  tego  regestru  nie  wymaże.  Suplikuję  WMPana,  su- 
mienie WMPana  obliguję,  abyś  mi  w  tem  nie  tylko  pro  affedu,  ale  też 
pro  conscienłia  świadczył  łaskę  swoje.  Bronię  się,  jako  mogę,  w  Rzymie, 
iura  pro  me  loquunłur,  ale  się  najbardziej  funduję  na  łasce  króla  Imci 
i  o  protekcyą  królowej  Jej  Mci  suplikuję. 

Nie  chcę  nikogo  posądzać,  kio  mnie  następuje,  kiedy  kardynał  Imć 
^  tem  się  oświadcza  i  domowi  jogo  to  asserunt,  że  się  do  tego  interesu  nie 
miesza,  na  Włochów  to  zwalają;  za  zdrowie  moje  pił  przy  strzelaniu 
z  dział,  z  Imć  p.  hetmanem  i  z  generałami  wojskowymi  publicznie  mó- 
wił:    »Quis    me    separabit    a    caritate    hnius    nominis<,    toć    mu    muszę 


1)  Por.   depeszę   rezydenta   austryackiego,  br.   Kinnern'a   nr.  93,  str.  151, 
ustęp  końcowy ;  zob.  także  str.  302. 
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erzyć,  i  przed  innymi  z  tem  się  oświadczał.  Słyszałem,  że  król  Imć 
nie  chciałby  się  w  ten  interes  mieszać,  aby  się  kardynałowi  nie  naraził, 
to  znać,  że  w  tym  interesie  nie  ma  należytej  informacyi.  Ad  ministros 
by  to  należało  należycie  eksplikować.  Niepodobna,  aby  stąd  nie  było  in 
publico  jukiego  zamieszania.  Testantur  publiczne  historye,  że  kiedy  król 
Kazimierz  przy  kardynale  Zbigniewie  stawał,  połowa  senatorów  z  senatu 
wyszła  i  nigdy  statut  jego  w  tej  materyi  nie  był  in  executione,  aż  polem 
musiała  sobie  Rzplla  konstylucye  pisać,  żeby  sobie  kardynali  żadnej 
prerogatywy  przed  prymasem  nie  przywłaszczali.  Ja  z  tera  cicho  siedzę, 
na  przeszłym  sejmie  żadnejm  historyi  nie  robił. 

Raz  się  tylko  trafiło,  że  Wężyk  arcybiskup  na  trzeciem  miejscu 
ustąpił  prawej  ręki  nuncyuszowi,  a  publice  był  w  senacie  admoniłus. 
Ja  wszystkiego  unikam,  honor  Imci  księdzu  nuncyuszowi^)  należyty  daję, 
a  na  reprehensyą  Rzpllej  nie  zarabiam,  a  nacóż  mię  tak  źle  udawają 
w  Rzymie,  na  co  króla  Imci  do  lego  nie  mają,  aby  się  w  to  inteiyonat, 
żeby  w  Rzymie  nil  novi  statuatur,  sed  antigua  iura  conservenłur?  Nie 
wiem,  czy  się  jakie  dysydenckie  duchy  w  to  nie  mieszają,  kiedy  Imć 
ks.  nancyusz  do  mnie  pisze,  jakoby  ze~innie  miało  być  scandalutn  cleri 
et  populi,  co  posyłam  in  adiunctis. 

Niedawno  WMPan  do  mnie  pisał,  że  się  tam  nie  udało  u  dworu 
etiam  spiritualibus  i  że  Imć  ks.  nuncyusz  o  tem  wiedział,  jako  się  to 
WMPanu  nie  zdało,  co  się  siało,  że  ofGcium  moje  kazało  zbór  w  Łob- 
żenicy 2)  zrzucić,  a  teraz  Imć  ks.  nuncyasz  pisze,  jakoby  jakieś  miało 
być  scandalum  ze  mnie  haereticis.  Pisnłeś  WMPan  do  mnie,  że  to  nie 
było  de  tempore  taki  dekret  ferować,  a  heretycy  założywszy  apelacyą  do 
nuneyatury,  nie  czekawszy  dekretu  żadnego,  zaraz  zbór,  który  był  przez 
pół  roka  circiter  zapieczętowany,  odpieczęlowali  z  wielkim  kontemptera 
religionis  et  iurisdictionis,  i  dla  nich  było  de  tempore  źle  robić.  I  tak 
też  uczynili  w  Skarszewach  ')  przed  kilką  niedziel,  o  jeden  dzień  gotowy 
zbór  skądinąd  zwieźć  i  drugiego  dnia  zbudować,  było  to  dla  nich  de 
tempore?  Kiedy  ja  to  wszystko  ganię  i  czynię  pro  religione,  co  mogę, 
a  nacóż  mię  do  Rzymu  udają,  jakoby  miało  być  ze  mnie  scandalum 
haereticorum?  Ministerium  status  powinnoby  dać  fidele  testimonium  o  mnie, 
że  takich  morlyfikacyi  non  mt^reor  i  na  to  nie  zasłużyłem,  aby  lo  w  dys- 
kwizycyą    wchodzić    miało,   czemu  w  czerwieni    chodzę.    Dosyć    mi    się 


*)  Serbelloni,  tyt.  arcyb.  w  Palras. 
*)  Nud  Łobzonką,  dopływem  Noteci. 
*)  Między  Grudziądzem  a  Radzynem. 
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posesyą  bronić,  in  reliquo  wszyscy  legali  iiati  powinniby  się  z  tego 
sprawiać.  Wszakże  ze  wszystkimi  mam  aequalitatem  iurium  et  pritile- 
giorum  legatorum  natorum  et  praecipue,  jako  miał  archiepiscopus  Can- 
tuariensis,  i  jest  mi  to  słówko  >praecipuet  in  pritilegio  legati  nati  do- 
łożone. 

Przez  tego  honoru  legati  nati  jest  lo  wielki  honor  być  pierwszym 
księciem  polskim  i  W.  Ks.  Lit.,  być  księciem  re  non,  nomine,  być  pier- 
wszym non  ordine  tylko,  ale  et  praeeminentia  nad  wszystkich.  Praeemi- 
nentia  w  żudnem  królestwie  europejskiem  niepraktykowana  i  niesłychana 
rzecz,  ażeby  miał  kto  z  duchownych  prerogatywy  takie,  jakie  ma  prymas 
polski.  Przyjmuje  go  król  do  audyencyi  publicznej  jako  posła  wielkiego 
cesarskiego,  ale  z  większą  dystynkcyą,  i  tak  bywa  odprowadzony.  Wszy- 
scy posłowie  wielcy  <jddają  mu  wizyty,  on  żadnego  non  revisiiat.  Pod 
bokiem  królewskim  criminales  causas  dworzanów  swoich,  choćby  co  na 
dworze  królewskim  zrobili,  marszałek  jego  ^)  sądzi.  Kolo  pałacu  jego  vi- 
gilantia  militaris  także  się  odprawuje,  jak  u  króla  samego;  w  karecie 
swojej  miejsca  nigdy  nie  ustępuje.  Od  króla  swego  i  od  cesarza  takie 
odbiera  tytuły  listowne,  jakie  cesarze  elecłoribus  dawać  zwykli. 

Wszystko  to  monarchowie  polscy  i  Rzplta  obwarowała  pro  honore 
suo,  aby  świata  było  wiadome,  że  pierwsze  książę  polskie  praeeminentia 
wszystkich  książąt  w  inszych  królestwach  przewyższa  i  że  w  osobie  jego 
conservat  proregiam  dignitatem  jakoby  inłermediam  inter  Maiestatem 
et  lihertatem,  która  dignitas  sub  interregno  magis  emicat,  kiedy  morę 
regio  poselstwa  wyprawaje  i  odbiera,  consilia  składa  i  niektóre  daje 
privilegia.  Nie  jestto  fastus  laudis  propriae,  ale  depositoritim  honor'>^ 
Beipublicae  z  osobliwym   honorem  ecclesiasiicae  dignitatis. 

Mając  tedy  Rzplta  takiego  księcia,  nie  byłoby  pięknie,  gdyby  nie 
miała  szanować  i  utrzymywać  in  suis  praerogativis. 

Kiedy  vicerex  neapolitański  przejeżdża  przez  Rzym,  spytać  się,  jak 
go  szanuje  i  jak  go  papież  przy  swoim,  choć  niższym  stoliku,  częstuje, 
jaki  ma  ceremoniał  z  kardynałem  neapolitańskim,  lubo  jest  tylko  trien- 
nalis,  nie  perpetuus,  jako  jest  pierwszy  (s)  książę  polskie. 

To  jest  rzecz  osobliwa,  że  chociażby  się  o^">oba  prymasowska  nie 
każdemu  podobała,  przecież  zawsze  in  salvo  conseroatur  honor  dignitatis 
primatialis  pierwszego  księcia  i  gdyby  go  kto  nie  obserwował,  miałby 
częste  admonitiones  et  a  privatis  et  in  ptiblico,  bo  w  tem  jest  interes 
publiczny,  nie  prywatny.    Przestrzegać  zaś  tego  honoru  principaliter  na- 

*)  t.  j.  prymasa. 
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ży  ad  mimistros  status  i  gdyby  nie  mieli  tego  przestrzegać,  peccarenł 
ffitra  statum.  Jako  zaś  WMPana  magnas  ąualitates  veneror,  tak  mam 
adzieję,  że  WMPana  w  tej  okazyi  nemo  arguet  de  peccato,  bo  wiem,  że 

WMPan  i  honoru  prymacyalnego  przestrzegasz  i  mnie  kochasz,  jako  i  ja 

WMPana  kocham... 

2%.  Uniwersał  Augusta  III.  do  senatorów. 

BAU  w  Krakowie,  RP.  1110,  k.  132,  oryg.  Drezno  19  marca  1742. 

Król  naznacza  Radę  senatu  na  12  maja  1742. 

Wielmożny,  Uprzejmie  Nam  Miły.  Jak  prędko  zakończyła  się  szczę- 
śliwie Najjaśn.  cesarza  Imci  chrześcijańskiego  elekcya  i  koronaeya  i  uwol- 
niła nas  a  vicariatu  Imperii,  dla  któr^o  w  państwach  naszych  dotąd 
bawić  musieliśmy,  tak  lubo  Nasze  i  Najjaśn.  Domu  Naszego  przy  zaczę- 
tej wojnie  interesa  jeszcze  nas  zupełnie  nie  dyspensują,  z  wielkiem  je- 
dnak upragnieniem  pośpieszyć  żądamy  do  państw  królestwa  naszego 
i  wszystkich  tej  ojczyzny  synów  bytnością  Naszą  ukontentować  jako  naj- 
prędzej staramy  się.  Do  tej  naszej  ochoty  łączą  się  mołita^  że  nie  tylko 
czas  sam  blizko  następującego  sejmu,  wysłanie  poselstw  do  zagranicznych 
sąsiadów  potencyi  odwłoki  niecierpiące,  ale  i  inne  walne  przyczyny, 
które  się  ściągają  ad  manutenendam  intemam  tranąuillitatem,  małuram 
€xposcunt  deliberationem.  Umyśliliśmy  zatem  eo  fine  złożyć  Senatus  Con- 
silium,  na  którem  zdania  uprzejmości  Waszej  tak  in  ordine  do  przy- 
szłego sejmu,  jako  i  w  innych  materyach  zasiągnąć  życzymy  sobie,  ja- 
koż pomienione  Senatus  Consilium  w  Wschowie  na  dzień  XII.  miesiąca 
maja  w  roku  niniejszym  składamy.  Żądamy  tedy  po  Uprzejmości  Waszej, 
abyś  na  ten  czas  i  miejsce  z  zwykłej  ku  dobru  pospolitemu  miłości 
i  z  własnej  obligacyi  senatorskiej  zjechać  raczył,  gdzie  przezornej  rady 
U.  W.  ochotnie  wysłuchać  chcemy,  któremu  dobrego  od  Pana  Boga  ży- 
czymy zdrowia. 

297.  Fryderyk  II.  do  rezydenta  swego  Hoffmanna. 

ATP  w  Berlinie,  Rep.  9,  »Polonicac,  27,  koncept.       Ołomuniec  30  marca  1742. 

Podróż  Hoffmanna  do  Wschowy   niekonieczna,   o  ile   Rada  senatu  zajmie    się 
zwykłemi  sprawami ;   król  pruski  nie   zamierza   mieszać   się  do   elekcyi  księcia 

kurlandzkiego. 

...Si  le  Senatus  Consilium  qui  va  s'assembler  a  Frausladt,  n'a 
d'autre    objet   que    d'y    faire    expedier   et    signer    les  uniYersaux  pour  la 

Earopa  a  Polska.  T.  II.  43 
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convoeation  de  la  dietę  futurę,  Votre  presence  ne  m'y  parait  nuUement 
necessaire,  et  vous  pouvez  bien  vous  epargner  les  frais  et  la  fatigue  da 
Yoyage.  II  en  serait  autrement,  si  le  dessein  de  la  cour  etait  d'y  mettre 
en  d^liberalion  des  matieres  de  plus  grandę  importance  et  relatives  aux 
conjonctures  presentes.  Cependant  comme  cela  ne  saurait  se  faire  vali- 
dement,  sans  que  la  cour  donnę  prealablement  connaissances  aux  pala- 
tinats  des  points  qui  doivent  s'y  agiter,  je  compte  qu'il  ne  vous  sera 
pas  difficile  d'en  obtenir  Information  de  bonne  heure,  et  sur  ie  rapport 
qae  vous  m'en  ferez,  j'aurai  soin  de  vous  instruire  plus  precisenoent  de 
ce  que  vous  aurez  a  observer  en  cette  occasion. 

Quant  a  la  proposition  que  la  cour  de  Russie  a  fait  faire  aux 
ótats  de  Courlande  en  faveur  du  prince  de  Hesse-Homburg,  ii  est  bon 
que  vous  sachiez  que  par  plusieurs  considerations  importantes  je  suis 
fermement  resolu  de  ne  me  mfeler  ni  en  blanc  ni  en  noir  des  affaires 
de  la  Courlande  et  de  ne  favoriser  ni  ne  traverser  aucun  des  divers 
candidats  qui  pretendent  a  ce  Duche. 

Ainsi  vous  aurez  soin  de  vous  tenir  a  eet  egard  dans  une  impar- 
tialite  parfaite  et  de  vous  borner  a  observer  avec  attention  tout  ce  qui 
se  passe  a  ce  sujet,  quel  pli  prendra  la  nouvelle  election  que  la  cour 
de  Russie  tachera  sans  doute  de  faire  faire  aux  Etats  de  Courlande,  et 
quelle  contenance  la  republiqae  de  Pologne  tiendra  en  cette  occasion, 
afin  de  ra'en  faire  un  rapport  exact  et  detaille. 

298.  Konferencya  ministrów  i  senatorów  polskich  w  Krakowie. 

BUJ  w  Krakowie,  RP.  115.  k.  567,  kopia.  Kwiecień  1742. 

Uchwalono,  aby  ze  względu  na  króla,   który  był  zajęły   wojną  o  sukcesyę  au- 
stryacką,  nie  zwoływać  ani  sejmu    walnego  w  Grodnie,  ani  nawet  nadzwyczaj- 
nego do  Poznania,  tylko  jak  zwykle,  odbyć  Radę  senatu  w  Wschowie. 

Ponieważ  nie  tylko  in  Imperio,  ale  i  w  całej  prawie  Europie  na 
większą  zabiera  się  wojnę,  a  JKMć,  jako  elektor  Imperii  et  belligerans, 
nie  może  się  oddalać  ab  Imperio,  częścią  dla  dawania  ordynansów  gene- 
rałom in  casu  dalszej  wojny,  częścią  ministrom  in  casu  traktatów  et  per 
conseąuens  na  sejm  ordynaryjny  indispensabili  necessitate  retrahente  zje- 
chać do  Grodna  w  tym  roku  nie  może,  co  jest  z  większem  dobrem 
Rzpltej  et  cum  maiori  publici  satis/actione:  Imo.  czy  sejm  ekstraordy- 
naryjny  złożyć  w  Poznaniu  lub  w  Wschowie?  2do.  czy  tenże  sejm  or- 
dynaryjny kadencyi  W.  Ks.  L.  odłożyć  na  inszy  czas,  zgodniejszy  JKM. 
PNM.  i  interesom  Jego  nie  przeszkadzający? 
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Refleksye  i  zdanie. 

W  tak  delikatnej  maleryi  statystycznej  ani  godne  minisłeriutn  ani 
tu  przytomni  dać  nie  mc^ą  rezolacyi,  boby  pewnie  nie  uszli  cenzury 
tak  od  tych,  którzy  się  delektują  krytykowaniem  cudzych  akcyi,  jako 
i  od  tych,  którzy  mniej  penetrant  cudzoziemskie  interesa,  ełiam  arctiori 
tinculo  związane  z  interesami  i  szczęśliwością  Rzpltej;  dla  czego  życzą 
z  wierności  ku  Panu,  z  życzliwości  ku  ojczyźnie,  aby  JKM.  PNM.,  kon- 
wokował  Senatus  Consiliutn  pro  commodiłate  sua  do  Wschowy  ad  reso- 
lułionem  tych  od  Imci  pana  podkanclerzego  koronnego  podanych  propo- 
zycyi.  Na  którym  to  Senatus  Consilium.  jeżeliby  księciu  Imci  kardyna- 
łowi, biskupowi  krakowskiemu,  dla  przytomności  tam  księcia  Imci  pry- 
masa, Imci  panu  marszałkowi  w.  k.,  propter  atłritas  publicis  lahorihus 
mres  i  dla  sposobienia  się  per  maiales  curas  do  dalszych  usług  JKMci 
i  Rzpltej,  Imci  panu  hetmanowi  w.  k.,  dla  wyciągających  przytomności 
jego  województw  ruskich,  dla  uśmierzenia  zagęszczonych  tam  rozbojów 
i  najazdów,  tudzież  dla  bliższej  korespondencyi  z  posłami  od  JKMci  do 
Porty  i  do  hana,  być  nie  przyszło,  tu  zdania  swoje  ad  communicandum 
JKM.  PNM.  wyrażają. 

Ad  primum.  Sejm  ekstraordynaryjny  nie  mógłby  kontentować  pu- 
hlicum,  osobliwie  odleglejszych  od  Wielkiej  Polski  województw  a  nade- 
wszystko  w  W.  Ks.  L.  mógłby  sprawić  mołus,  boby  rozumieli,  że  sej- 
mami ekstraordynaryjnymi  eluditur  tego  księstwa  prawami  obwarowana 
alternata. 

A  że  principale  obiectum  sejmu  tegu  byłaby  aukcya  wojska,  a  mię- 
dzy prowincyami  Wielkopolską  a  Małopolską  od  dawnych  czasów  jest 
lucia  o  koekwacyą  podatków,  więc  obawiając  się  prowincya  małopolska, 
aby  posłowie  wielkopolscy  liczniejsi,  jako  bliżsi  Poznania  i  Wschowy, 
non  imponanł  summas  arhitrarias  et  onerosas,  pewnieby  przez  posłów 
swoich  sejm  ten  ekstraordynaryjny  w  Poznaniu  lub  w  Wschowie  zepsuła, 
alboby  przez  zamieszanie  wewnętrzne  chciała  meliorare  sancita  jego. 

Ad  secundum.  Satius  życzą  sejm  ten  ordynaryjny  W.  Ks.  L.,  na 
którym  i  materya  o  Kurlandyi  maturius  mogłaby  resolv%,  odłożyć  do  roku 
do  Grodna;  naprzód  per  resultatum  Senatus  Consulłi,  a  potem  przez  uni- 
wersały JKMci  do  grodów,  non  autorisando  przez  nie  żadnych  sejmików 
et  conventicula,  saho  iure  maiestatico  o  konwokowaniu  sejmów  ekstra? 
ordynaryjnych  in  perimentibus  Rzpltej  necessitatibus. 

A  że  sejmom  ordynaryjnym  czas  tres  ordines  naznaczyły,  dlatego 
infra  acripti  życzą,  aby  ten  następujący  byt  do  roku  odłożony,  ne  orian- 
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tur  suspitiones,  że  król  Imć  będzie  trzymał  Rzpltą  sine  consilio  i  że  ta 
kadencya  drugiej  się  doczeka.  Zdać  się  zatem  będzie  puhlico  acceptabi- 
Uu8,  Że  te  kadencye,  które  tres  ordines  postanowiły,  non  primus  solus 
ordo,  ale  duo  ordines  per  Senatus   Consilium  determinować  będą. 

A  jako  tam  na  Senatus  Consilium  najwięcej  Ichmciów  PP.  sena- 
•■orów  wielkopolskich  ex  commoditate  vicinitatis  będzie,  którym  by  się  ex 
eadem  ratione  bardzo  podobał  sejm  ekstraordynaryjny  w  domu,  tak  nie 
wątpią  niżej  podpisani,  że  przezorne  ministerium  insinuahit  tam  Ich- 
mościom,  aby  disponant  rota  sua,  ażeby  resultatum  całą  Rzpltą  konten- 
towało. 

To  przytem  zdanie,  jako  submittitur  supremae  dispositioni  et  vo- 
luntati  JKMci,  tak  jeżeliby  znalazło  approhationem  et  subseąueretur  od- 
łożenie sejmu  sposobem  wyżej  nadmienionym,  wcześnie  starać  się  będą 
infra  scripti  remonstrować  przyjaciołom  po  województwach,  że  to  się 
stało  ex  necessitate  indispensabili  i  uczynić  mocnych  refleksyi  non  inter- 
mittent,  aby  universi  et  singuli  mogli  być  satisfacti. 

Jan  kardynał  Lipski;  J.  Potocki,  wda  kijów,  h.  w.  k.;  Mniszech 
m.  w.  k. 

299.  H.  hr.  Podewils,  pruski  minister  stanu,  do  Fryderyka  II. 

ATP  w  Berlinie,  Rep.  IX.,  » Polonica*  27,  oryg.  Wrocław  1  nuija  1742. 

Wojska  węgierskie  w  sile  20 — 30   tysięcy   mają  wkroczyć   do    Polski,  aby  z  tej, 
strony  uderzyć  na  Prusy;    ponieważ   Prusy  są  obecnie  zupełnie  z  wojsk  ogoło- 
cone,  dlatego  trzeba  koniecznie  pozyskać   kilku   panów   polskich,  którzyby   się 
podjęli  niedopuszczenia  Węgrów  do  Polski. 

La  regence  de  Prusse,  alarmee  par  le  bruit  qui  s'est  repandu,  que 
les  Hongrois  meditaient  une  incursion  dans  ce  royaume  au  Łravers  de 
la  Pologne,  supplie  Votre  Majestó  de  lui  prescrire,  suppose  que  cela  ar- 
rivait,  ąuelles  mesures  eile  devait  prendre  pour  la  defense  du  pays. 

EUe  represente  en  meme  temps  que  la  Prusse  etant  tout-a-fait 
dans  tout  le  pays  que  trois  bataillons  de  500  chacun,  qui  suffisaient 
pour  la  gardę  des  forteresses,  ii  serait  bien  difficile,  si  un  tel  projet 
s'executait,  de  garantir  le  piat  pays  d'une  dśsolation  totale,  a  moins  qu'on 
ne  pręt  de  bonne  heure  des  mesures  pour  couvrir  les  frontieres.  EUe 
propose  pour  cet  effet: 

1.  qu'il  plaise  a  Votre  Majeste  qu'en  cas  que  les  Hongrois  devrai- 
ent  aciuellement  se  mettre  en  train  de  traverser  la  Pologne  pour  faire 
une  irruption  en  Prusse,  de  detacher  de  Tarmee  de  Silesie  quelques  mil- 
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Hers  de  cavalerie  legere,  lesąuels,  prenant  la  roate  par  la  Pologne,  pour- 
raient  Stre  assez  a  temps  snr  les  frontieres  de  Prusse,  qui  ne  sont 
eloignees  de  Breslau  qae  d'environ  40  milles. 

2.  D'augmenter  au  double  les  garnisons  de  Friedrichsburg,  de  Pil- 
lau  et  de  Memel,  aGn  d'en  pouvoir  detacher  quelque  infanterie  vers  les 
endroits  ou  ii  sera  juge  necessaire,  sans  degamir  les  dites  forteresses, 
augmentation  qui  pourrait  se  faire  en  tres  pea  de  temps,  si  Votre  Ma- 
jestć  trouvait  bon  d'y  employer  les  recrues  qni  se  faisaient  maintenant 
a  Danzig.  Sur  quoi  la  dite  regence  se  refere  aa  rapport  qai  Lni  en  sera 
fait  par  le  feld-marechal  de  Roeder. 

3.  Comme  la  regence  n'a  point  de  fonds  pour  fournir  anx  depenses 
imprevues  et  que  la  chambre  des  domaines  ne  peut  lui  en  avancer  sans 
un  ordre  expres  de  Votre  Majeste,  elle  La  supplie  de  vouIoir  bien  char- 
ger  la  dite  chambre  de  payer  sur  la  requisition  de  la  regence  et  du 
feld-marechal  de  Roeder  les  sommes  qui  seraient  jag^s  necessaires  tant 
pour  Taugmentation  susmentionnee  que  pour  les  autres  depenses  qu'une 
pressante  necessite  pourrait  exiger  et  qu'il  etait  impossible  de  speciGer 
d'avance. 

A  Taide  de  ces  precautions  et  secours  elle  compte  qu'on  pourrait 
resister  a  un  corps  de  3  a  4000  Hongrois,  mais  si  le  nombre  en  allait 
a  20  ou  30000,  ces  arrangements  lui  sembłent  insuffisants  pour  mettre 
le  pays  a  couvert  d'nne  telle  invasion.  Le  moyen  le  plus  efGcace  pour 
detourner  ce  danger  serait,  a  son  avis,  qa'il  pltlt  a  Votre  Majeste  d'en- 
Toyer  un  horame  de  qualite  en  Pologne  qui  eiit  du  credit  chez  les  prin- 
cipanx  seignenrs  de  la  nation  et  qui  stlt  s'en  serrir  pour  les  engager 
k  refuser  aux  Hongrois  le  passage  par  le  Royaume,  et  a  prendre  les 
mesures  necessaires  pour  les  repousser,  en  cas  qu'ils  vouIussent  passer, 
sans  en  avoir  oblenu  permission, 

L'apprehension  de  la  rśgence  n'a,  ponr  dire  vrai,  point  d'aatre 
fonderaent  qne  le  meme  avis  qui  fut  donnć  a  Votre  Majeste  par  la 
cour  de  Dresde,  ii  y  a  environ  un  mois,  et  des  bruits  populaires  en 
Pologne  dont  le  rćsident  Hoffmann  a  fait  rapport  a  la  dit  rćgence, 
et  comme  ces  bruits  se  sont  dissipós  depuis  que  Votre  Majestó  a  fait 
faire  par  Ses  rainistres  a  Dresde  et  a  Varsovie  les  insinuations  a  ce 
sujet,  je  doute  fort  qae  le  projet  dont  ii  s'agit,  soit  jamais  mis  en 
€XŚcution. 

Cependant.  comme  aprćs  lout  la  choFe  n'est  pas  impossible  et  que 
la  situation  prśsenle  du  royaume  de  Prusse,  enti^rement  dćgarni  de 
troupes,  en  pourrait    mSme    faire   nattre   Tidee   aux    Hongrois,  je  remels 
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aux  haules  lumieres  de  Votre  Majeste  s'il  ne  convient  pas  de  prendre 
quelques  prścautions  a  cet  egard:  ce  qui  serait  certainement  le  moyen 
le  plus  efficace  ponr  faire  passer  aux  Hongrois  toate  pensee  d'invasion, 
qu'ils  ne  tenteront  jamais,  pour  peu  qa'ils  apprdhendent  de  trouver  de 
la  resistance. 

J'attends  avec  un  profond  respect  ce  qa'il  plaira  a  Votre    Majeste 
qTi'on  reponde  a  la  rógence  de  Prusse. 

Na  marginesie  tego  memoryału  dopisał  Fryderyk  II.  własnoręcznie. 
Pour  panique  ceci  est  premature,  ii  faut  que  Hoffmann  soit  atten-^ 


tif.  Fr. 


300.  Antoni  Potocki,  wda  bełski,  do  Augusta  III. 


AP  w  Dreźnie  »Polnische  Briefschaften  im  18  Jahrhunderte*,  loc.  2099,  nr.  33, 
oryg.;  ATP  w  Berlinie,  Rep.  IX.,  »Polonica«  27,  kopia.  Królewiec  4  maja  1742. 

Niektórzy  chcą  wciągnąć  Rzpltą  do  wojny  przeciw  Prusom ;  niebespieczny  ten 
zamiar  może  ściągnąć  na  Polskę  nieszczęścia;  Potocki  radzi  przeto  królowi,  aby 
razem  z  Radą  senatu  przedsięwziął  odpowiednie  środki  ostrożności  i  obronił 
Prusy,  do  czego  zresztą  Rzplta  jest  zobowiązana  na  podstawie  traktatu  welaw- 
sko  -  bydgoskiego  (z  1657  r.);  potrzebny  jest  także  sejm  nadzwyczajny  dla  po- 
większenia wojska  i  odnowienia  aliansów  z  poslronnemi  państwami  a  zwłaszcza 

z  Prusami. 

J'aurait  fort  desire  de  me  pouvoir  rendre  a  Fraustadt  pour  le 
Gonseil  du  senat  au  termę  marque  dans  la  lettre  circulaire  *]  de  Votre 
Majeste,  si  une  attaque  inopinee  de  la  pierre  dont  je  suis  incommode 
ne  m'empechait  pas  d'entre  prendre  le  voyage.  Cependant,  ne  voulant 
pas  manquer  k  mon  devoir  de  senateur,  je  prends  la  liberte  de  repre- 
senter  ici  tr^s-humblement  les  sentiments  d'un  fidele  conseil  de  Volre 
Majeste  et  d'un  bon  et  żele  citoyen  de  la  patrie. 

II  n'y  a  rien  de  plus  connu  ni  de  plus  vrai  que  la  Rśpublique 
se  trouve  dans  une  crise  oii  on  ne  saurait  assez  prendre  des  precautions 
pour  la  mettre  a  Tabri  de  tout  evenement  facheux,  et  qaoique  en  ge- 
nerał elle  ne  cherche  qu'a  conserver  son  repos  et  jouir  de  la  tranquil- 
lite,  ii  se  peut  trouver  des  personnes  mai  avisees  qui  par  un  faux  żele 
ou  plutót  par  des  liaisons  particulieres  avec  des  puissances  śtrangeres 
peavent  sous  des  spścieax  pretextes  vouloir  troobler  le  paisible  etat  de 
la  patrie  et  pecher  dans  les  troubles  et  meme    par  Tesperance,  quoique 


»)  Zob.  nr.  296,  str.  673. 
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imaginaire,  d'un  butin  considerable  attirer  dans  leur  partie  et  projet  per- 
nicieux  des  personnes  inconsiderees,  ce  qui  serait  non  sealement  tres 
prejudiciable  au  repos  et  a  la  tranąaillitó  publique,  mais  aussi  pourrait 
attirer  bien  des  soites  tres  facheuses.  Ainsi  11  est  tres  necessaire  qne 
Volre  Majeste  ait  la  bonte  de  prendre  des  noesures  convenables  avec  le 
Gonseil  du  senat  present  a  Fraustadt  ponr  mettre  en  stłrete  ies  limites 
de  la  Republiąue  contrę  toute  entreprise,  qai  parait  d'aatant  plus 
a  crandre  et  moins  eloignee  qu'on  divulgue  en  Pologne  non  sealement 
tout  ce  qui  pourrait  faire  souffrir  cette  invasion,  mais  aussi  ce  qui  peut 
aigrir  Ies  esprits  et  Ies  porter  a  quelque  chose  de  plus  inconvenant,  et 
comme  cela  serait  precisśment  contrę  le  traite  de  Wehiau  qui  dit  ex- 
pressement: 

Yicissime  (s)  Serenissimus  Rex  eiusque  successores  regnum  Polo- 
niae  et  magnus  ducatus  Lithuaniae  reciprocam  cum  Sua  Serenitate  Elec- 
torali  eiusqae  successoribus  servabunt  amicitiam,  nullum  hostibus  ipsius 
aditum  in  Suae  Serenitatis  Electoralis  terras  concedere,  sed  potius  de- 
fensioni,  conservationi  ae  secnritati  Ducatus  Prussiae  eonsulere  debebunt. 
(Puffendorf  folio  384,  paragrapho  28,  articulo  13tio)i). 

On  voit  assez  clairement  par  cet  article  du  dit  traite  que  Ies  rois 
et  la  republique  de  Pologne  se  sont  engages  de  defendre,  conserver  et 
maintenir  la  Prusse  contrę  toute  entreprise  de  ses  ennemis;  ainsi  je  suis 
oblige  de  dire  mon  sentiment  la-dessns  qu'il  serait  indispensablement 
necessaire  que  Votre  Majeste  fit  enjoindre  incessamment,  par  le  resultat 
du  Gonseil  du  sćnat  present,  au  grand-general  de  la  Gouronne  qu'il  mit 
le  plus  des  troupes  qu'il  pourra,  de  ce  c6tć-l^  ou  on  pourrait  tenter 
Tentree  dans  la  Pologne,  et  comme  c'est  une  aCfaire  qui  ne  souffire  point 
de  delai,  je  crois  que  Votre  Majeste  pourra  faire  expedier  des  univer- 
saux  aux  palatinats  limitrophes  d'ou  on  craigne  Torage,  pour  faire  mon- 
ter la  noblesse  k  cheval,  se  joindre  a  Tarmee  qui  s'y  pourra  trouver, 
le  plustOt,  et  s'opposer  k  une  entreprise  qui  ne  saurait  qu'altirer  Ies 
malheurs  infinis  a  la  Repnblique.  Et  comme  le  temps  de  la  difete  ordi- 
naire  est  encore  eloigne  et  que  peut-gtre  Ies  circonstances  des  aCfaires 
genćrales    de    TEarope    ne    permettront  pas  a  Yotre    Majeste  de  la  tenir 


*)  Przytoczone  przez  A.  Potockiego  paragrafy  i  artykuły  zgadzają  się 
w  zupełności  z  oryginalnym  traktatem  welawsko-bydgoskim  z  1657  r.  w  MOrnera: 
Kurbraudenburg8  Staatsvertrage  Yon  1601—1700,  Berlin  1867,  str.  220—227; 
Punkt  IH  tego  Irakłatu  brzmi:  »Eben80  bewahren  Kónig  uud  Republik  mit  dem 
KurfOrsten  uud  seiner  Descendenz  dauernde  Freundsc-baft,  gew&bren  dessen 
Feinden  keinen  Durchzug  elc.a 
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k  Grodno,  Votre  Majestó  pourrait  er  eonvoquer  une  extraordinaire  au 
plus  łot  possible  et  le  plus  pres  qu'il  se  peut  de  ses  elats  herediłaires, 
en  assurant  toujours  le  Grand-Duche  de  Lithuanie  que  cela  ne  prejudi- 
ciera  en  rien  a  i'alternative  d'icelui  et  que  la  premierę  dietę  d'ensuite 
se  tiendra  a  Grodno.  Le  cas  est  trop  pressant  pour  ne  pas  songer  aux 
remedes  les  plus  prompts  et  les  plus  efGcaces.  II  serait  tres  utile  qne 
dans  les  universaux  que  Votre  Majeste  fera  expedier,  on  etalat  bien  les 
besoins  pressants  de  Tetat,  la  necessite  indispensable  d'une  augmentation 
des  troupes,  qui  sera  aussi  avantageuse  pour  la  gloire  de  Votre  Majeste 
que  pour  la  stlrete  de  Tetat.  Dans  cette  meme  dietę  on  pourra  pourvoir 
au  renouvellement  des  traites  et  alliances  avec  des  princes  voisins.  Ii 
me  semble  qn'il  ne  serait  pas  hors  de  propos  de  proposer  dans  les 
mSmes  universaux  anx  provinces  Tenyoi  d'une  ambassade  a  S.  M.  le  roi 
de  Prusse,  avec  une  remontrance  vive  que,  ce  monarque  etendant  les 
limites  plus  amplement  avec  les  etats  de  la  Republique,  ii  est  de  la 
prudence  de  renouveler  les  anciens  traites  et  alliances  avec  lui,  dont 
celni  de  Wehlan  doit  etre  la  base.  Je  ne  doute  nułlement  que  les  re- 
montrances  de  Volre  Majeste  auront  tout  le  sueces  desire  et  que  la  Re- 
publique,  reconnaissant  ce  prince  pour  roi,  comme  ii  Test  de  tout  Tu- 
nivers,  peut  tirer  de  grands  avantages  de  son  alliance,  union  et  liaison 
avec  lui,  et  qHe  par  la  meme  on  peut  detruire  toutes  les  mauvaises 
id^es  qne  les  mal-intentionnes  ont  joint  ou  piutót  la  nialice  de  dival- 
guer.  II  est  encore  de  la  derniere  importance  que  Votre  Majeste  fasse 
enjoindre  par  le  resulŁat  da  Conseil  present  du  senat  aux  starosles  de 
jurisdiction  de  veiller  sur  le  maintien  dn  repos  et  de  ta  tranquillite  pu- 
blique,  et  que  Ton  procede  contrę  ceux  qui  voudraient  la  troubler  par 
leur  machination,  seion  les  lois  contrę  les  perturbateurs  de  la  paix. 

301.  Rezydent  austryacki,  Kinnern,  do  kasztelana  krak.,  J.  Mniszcha. 

BAU  w  Krakowie,  RP  1110,  str.  217,  oryg.  Warszawa  13  czerwca  1742. 

Życzenia  z  powodu  otrzymania  kasztelanii  krak.;  upominki  królowej  węgierskiej 
dla  Mniszcha:  ponowna  prośba  Maryi  Teresy  o  pomoc  Rzpltej  przciw  Pnisomi). 

Monseigneurl 
J'etais  bien  ravi  d'apprendre,  qae  le  roi  a  confere  a  Votre  Excel- 
łence  la  castelanie  de    Cracovie  '^),   rendant  justice  a  Son    grand    merite. 


1)  Por.  nr.  1,  str.  1-2,  i  nr.  13,  str.  15. 

')  Opróżnioną  przez  śmierć  Janusza  Wiśniowieckiego  (f  1741). 
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La  yeneration  eonstante,  que  je  Lai  porte,  me  fait  eclater  le  eontente- 
ment  et  la  joie,  que  ce  sncces  produit  en  mon  ame,  je  souhaite  du 
raeilleur  de  mon  coeur,  qae  V.  E,  en  jouisse  paisibiement  beancoup 
d'annees  ponr  la  salisfaction  publiąne  et  pour  la  Sienne  propre. 

La  reine  d'Hongrie  et  de  Boh§me,  ma  souveraine,  croyant  qae  V. 
E.  se  tronverait  au  eonseil  du  senat  a  Franstadt.  m'a  ordonne  de  Lui 
rendre  la  les  inclases  presentes,  mais  comme  l'expres,  qai  me  les  a  porte, 
ayant  ete  arrete  d'accident  en  chemin,  n'arriva  chez  moi  qu'avant  pe« 
de  jonrs,  V.  E."excusera,  si  elles  paraissenl  un  pen  plos  tard. 

11  est  connu.  que  d'abord  apres  Tirraption  de  Prussiens  en  Silesie, 
Sa  Majesłe  a  demande  a  la  Serenissime  Republique  de  Pologne  Taide, 
qu'on  Ini  doit  ex Jlege ^compacłatorum.  Les  lettres  reqnisitoriales  presen- 
tees  a  cette  fin  a  Mongr.  le  primat...  font  assez  comprendre  le  danger, 
qai  penche  de  cóte  de  puissances  voisines  en  cas  qne  le  roi  de  Prusse 
aurait  le  dessus  contrę  la  maison  d'Autriehe,  et  si  celle  devrait  perdre 
■qaelqne  partie  de  ses  etats  heredilaires;  entre  les  premiers  soins  de  S- 
M.  la  reine  eśt  toujours  celni  d'observgr  religieusement  les  pacia  contenta 
si  foedera,  qui  subsistent  heoreasement  depuis  tant  d'annnees  entre 
Tangaste  maison  d'Autriche,  et  la  Sme  Republique,  anssi  est-elie  pleine- 
ment  persuadee,  qae  la  Republique  pensera  de  meme  et  prendra  au 
coeur  le  peril  et  le  risque  anxqnel8  les  inter§ts  commnns  sont  ex- 
poser  dans  les  circonstances  presentes.  Sa  Mte  ne  doute  nuliement,  que 
V.  E.  concurrera  par  ces  sages  conseils  et  par  le  grand  credit.  qu'Elle 
possede  aupres  du  roi,  son  maitre,  ponr  disposer  S.  M.  et  la  Sme  Re- 
publique  a  donner  si  tót  et  tant  qu'il  sera  possible  le  secours,  que  S. 
M.,  ma  reine,  leur  demande.  En  attendant  j'ai  Thonneur  d'assurer  V.  E. 
de  mon  attachement  sincere  et  du  respect  inviolable  avep  lequel  je 
suis  de  V.  E.  le  tres  humble  et  tres  obeissant  serviteur,  Kinnern  de 
Scharffenstein. 

302.  Poseł  rosyjski,  hr.  H.  K.  Keyserling,  do  Elżbiety  \. 

ATP  w  Berliiiio.  Rep.  IX,  »Poloni(a€  27,  kopia. 

Drezno  3  lipca  (22  czerwca)  1742 

Akcya  posJa  rosyjskiego   przeciw   konfederacyi;   konferencye  jego  z   ministrami 
polskimi;  listy  jego  do  senatorów  polskich;  dwór  polski  żąda  od  Francyi  uwię- 
zienia Orlika  (hetmana  kozaków,  pozostającego  w  służbie  francuskiej). 

Die  aus  Polen  hier  einlaufenden  Nachrichten  enthalten  fast  nichts 
anders  in  sich,    ais    die    daselbst   je  mehr  and  mehr  sich  aussernde  In- 
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Iriguen  derer  Schweden  und  derer,  die  sich  bereits  durch  selbige  zu 
ihren  Intentionen  und  Absichten  verftihren  lassen.  Der  Kron-Unter-Kanz- 
łer  Małachowski,  von  dessen  Anherokunft  aus  Polen  ich  sub  N**  75  in 
Untertanigkeit  bereits  einberichtet ,  bestatiget,  dass  sotane  Machinatio- 
nes  mit  solchem  Fleisse  und  Bemuhungen  getrieben  werden,  dass  es 
allerdings  zu  besorgen  stttnde,  es  dtirften  die  unruhigen  Kópfe  ihren 
Zweck  erreiehen,  wann  nicht  in  Zeiten  an  die  noligen  Yeranstaltun- 
gen,  umb  dus  Feuer  noch  in  der  Aschen  auszulóschen,  Hand  angeleget 
werden  woUte.  In  denen  meislen  Woywodschaften  und  Dislricten  sollen 
nach  denen  ihm  zugekommenen  Particulair-Briefen  starkę  Spuren  solcher 
Aufwiegelungen  sich  antreffen  lassen  und  die  Absicht  davon  nichts  an- 
ders  sein,  ais  die  Republiąue  in  einen  Krieg  mit  Russiand  zu  verstric- 
ken.  Gleichwie  dieser  Kron-Unter-Kanzler  in  sehr  guter  Gesinnung  ist,  so 
sind  auch  eben  diese  in  Polen  vorgehende  Intriguen  die  Ursache,  wes- 
falls  er  eher,  ais  sonst  seine  Entschliessung  gewesen,  sich  wieder  anhero 
zuriickbegeben. 

Ich  habe  indessen  tlber  die  bei  sotanem  Fllrgang  in  Polen  zq 
nehmende  Mesnres  mit  dem  hiesigen  Ministerio  zu  sprechen  nicht  er- 
mangelt,  und  ist  auch  bereits  das,  was  concertiret  und  vor  die  Erhal- 
tung  der  Ruhe  in  Polen  zu  gebrauchen  vor  gut  befunden  worden,  in 
dieser  Maasse  bewerkstelliget: 

Imo.  Haben  Ihro  Maj.  der  Konig  an  den  Cardinal,  an  den  Primas, 
an  die  Feldherren  und  an  verschiedene  andere  Magnaten  und  Ministros 
Status  geschrieben,  denenselben  solche  Intriguen  bekannt  gemachet  und 
sie  vermahnet,  ein  beslandiges  wachsames  Auge  auf  selbige  umb  so  mehr 
zu  haben,  je  schwerer  die  einmal  geslorte  Ruhe  sich  wieder  schaffen 
lasset  und  je  schadlicher  und  verderblicher  die  Wirgungen  der  Unruhen 
jederzeit  za  sein  pflegen. 

2do.  Hat  man  auf  die  von  mir  geschehenen  Yorstellungen  dem  Si- 
bilskischen  Corps,  so  anhero  marschiren  sollen,  die  Ordre  gegeben,  in 
Gross-Polen  stehen  zu  bleiben,  welches  dazu  gat  sein  wird,  dass  [man]  sieh 
desselben  da,  wo  es  nothig,  umb  die  Yersamblungen  derer  Unruhigen  zu 
zerstreuen.  wird  bedienen  konnen. 

3tio.  Habe  ich  an  verschiedenen  Magnaten  geschrieben,  umb  sie 
zu  animiren,  die  Gemiiter  von  denen  schwedischen  Insinuationen  zu- 
rttckzuhallen,  die  nichts  anders  in  Absicht  fiihreten,  ais  aus  ihren  Pro- 
vinzen  das  Theatram  belli  auf  den  Grund  und  Boden  der  Republiąue  zu 
versetzen,  welches,  und  die  Art,  wie  sie  solches  zu  erhalten  sucheten, 
die  Ehre  der  Republiąue  gewiss  nur  gar  zu  sehr  beleidigte  und  ihr  Sort 
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bedaurenswtirdig  sein  wiirde,  wann  dasselbe  in  denen  Handen  eines  je- 
den Privali  bestiinde  und  mit  diesen  allein  uber  so  wichtige  Staatsange- 
legenheiten,  wie  der  Krieg  ware,  soUte  kónnen  tractiret  und  geschlossen 
werden.  Ich  habe  daruber  vorhin  schon  an  den  Cardinal  Lipski  geschrie- 
ben,  dessen  gute  intentiones  sich  aus  seiner  erforiglen  Antwort,  welche 
in  orginali  hiebeischllesse,  ausweisen. 

4to.  Hat  man  dem  za  Stockholm  subsistirenden  Residenten  des 
hiesigen  Hofes  aufgegeben,  wegen  der  in  Polen  machinirten  Uuruhe  bei 
dem  Kónige  sowohl  ais  bei  dem  Ministerio  in  Schweden  sich  auf  das 
nachdriicklichste  zu  beschweren  und  gebtihrende  Satisfaction  daruber  zu 
fordem,  da  dergleichen  Unternehmungen  niemals  in  einem  frembden 
Reiche  erlaubt  wHren,  und  man  dahero  nicht  glauben  konnte,  dass  der 
Konig  von  Schweden  ^)  an  selbigen  Teil  hatte.  Man  bat  auch  dem  hier 
befindlichen  schwedischen  Legations-Seeretaire  solches  bereits  zu  erken- 
nen  gegeben.  der  aber  versichern  wollen,  wie  er  nicht  die  geringste 
Kennlniss  davon,  noch  einigen  Teil  daran  habe. 

Und  da  auch  der  Orlik  2),  der  in  franzosischen  Diensten  und  zu 
Paris  ist,  sich  gleichfalls  in  die  schwedischen  Inlrigues  in  Polen  gemi- 
schet,  so  bat  der  hiesige  Hof  sich  daruber  ernstlich  beschweret  nnd 
yerlanget,  ihn  auf  die  Rastille  setzen  zu  lassen. 

Ich  habe  immittelst  unter  der  Hand  die  Nachricht  erhalten,  dass ') 
500.000  Mark  Ranco...  bereits  vor  14  Tagen  waren  ausgezahlet  worden; 
es  konnte  also  sein,  dass  von  sołchem  Gelde  die  60.000  Rthlr.  sind, 
wegen  derer,  zufolge  eingesandten  Nachrichlen  *)  abgeschicket. 

Uebrigens  so  mochte  der  hiesige  Hof  vielleicht  freiere  Hande 
haben,  zu  der  Erhaltung  der  Ruhe  in  Polen  das  Notige  zu  thun, 
wann  ^) so  viel  ich  einsehen  und  bemerken  kann  ^) 

Es  ist  mir  auch  von  vertrauter  Hand  versichert  worden,  dass'')....^ 


*)  Fryderyk  I. 

')  hetman  kozaków,  pozostających  chwilowo  w  sJuibie  wo/oskiej. 

•).  *)i  ').  *)  '  ')  'ut^ii  ^'  rkpsii'. 
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303.  Rezydent  pruski,  Ammon,  do  Fryderyka  II. 

ATP  w  Berlinie,  Rep.  41,  »Sachsen«  96,  deszyfra.  Drezno  15  lipca  1742. 

Dwór  drezdeński  myśli  o  zemście  przeciw  Prusom;  nie  zrywa  jednak  z  niemi 
stosunków  w  nadziei,  że  za  ich  pośrednictwem  uda  się  mu  przecież  wymusić 
coś  niecoś  na  dworze  wiedeńskim;  Sasi  żądają  jak  zwykle  traktu  przez  Śląsk 
i  kilku  księstewek  śląskich  (dla  połączenia  Saksonii  z  Polską) ;  w  Wiedniu  za- 
patrują się  na  te  żądania  wprost  żartobliwie. 

...U  est  certain  Sire,  qae  la  cour  de  Saxe  est  vivement  piąnee 
contrę  V.  M.  et  que  rien  ne  lui  serait  plus  doux,  ąue  de  se  venger,  si 
elle  en  trouvait  Focca.siion  et  si  ses  forces  le  lui  permettaient;  tous  les 
discours  amiables,  qu'on  me  tient,  sont  autant  des  ruses  grossieres,  pour 
endormir  V.  M.  et  ii  ne  fant  pas  douter  qu'on  ne  tache  a  snsciter  sous 
main  a  V.  M.  tous  les  embarras  possibles.  Le  dśsir  de  la  vengeance  est 
joint  k  la  jalousie,  qa'on  a  de  la  grandę  puissance  de  V.  M.,  mais  mal- 
gre  ces  dispositions  vindicatives,  la  Saxe  n'aura  gardę  d'agir  ouvertement 
contrę  V.  M.  a  moins  qu'Elle  ne  La  voie  assaillie  de  tons  cOtes  encla- 
vóe  qu'elle  est  dans  les  etats  de  V.  M.  Elle  a  trop  lien  de  craindre  de 
devenir  la  victime,  le  ministre  d'ici  est  trop  mon  et  trop  peureux  pour 
oser  entreprendre  la  moindre  ehose  a,  moins  qu'il  ne  voie  une  stlrete 
evidente  pour  la  Saxe  et  nne  apparence  de  reussir.  Toute  la  politique 
de  cette  cour  ne  consiste  que  dans  des  finesses  mai  cousues,  dans  des 
ruses  italiennes  et  dans  toutes  sortes  de  petites  minauderies.  On  chipote 
avec  tout  le  monde  et  on  menage  la  chevre  et  le  chonx  et  Ton  se  trouve  j 
ordinairement  la  dupę.  * 

Un  autre  motif  qui  engage  la  cour  de  Saxe  a  dissimiler  et  a  ca- 
joler  V.  M.  c'est  Tesperance  que  par  Son  interposilion  elle  obtiendra 
quelque  satisfaction  de  la  reine  de  Hongrie,  je  ne  recus  jusques  oii  ces 
esperances  peuvent  etre  fondśes,  mais  on  croit  qu'il  y  va  de  Tinteret 
de  V.  M.  a  se  conserver  i'aliiance  de  la  Saxe  et  a  diminuer  les  forces 
de  la  reine  de  Hongrie,  on  sait  bien,  que  pour  Tamour  de  la  Saxe  V.  M. 
ne  recommencera  pas  la  guerre  avec  la  cour  de  Vienne,  mais  on  sou-  , 
haite  que  V.  M.  veuille  y  employer  Ses  bons  offices  et  Sa  mediation  et  | 
Ton  croit,  que  la  cour  de  Yienne,  qui  doit  toule  sa  conservation  a  V.  M., 
ne  refusera  pas  une  satisfaction  a  la  Saxe,  si  V.  M.  temoigne  le 
desirer. 

Quant    aux    intentions  du  roi  de  Pologne  par  rapport  aux  affaires    j 
generales  et  a  son  accommodement    avec    la    reine  de  Hongrie,  ii  parait 
assez  qu'il  est  dans  le  dessein  de  se  rapatrier    avec  la  dile  reine,  U  ne 
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s'agit  qae  dn  quo  modo;  le  roi  de  Pologne  veut  avoir  une  saŁisfaction 
et  la  rełne  ne  veat  rien  ceder,  ce  n'est  pas  la  le  moyen  de  s'accommo- 
der:  dun  aulre  cole  le  roi  de  Pologne  a  crainle  dans  les  conjonctures 
presentes  de  continuer  la  gaerre  et  de  voir  les  hasards  entrer  dans  ses 
ełats,  c'est  ce  qui  Ta  engage  a  retirer  ses  troopes  de  la  Bohemę,  mais 
comme  par  la  ii  n'aecede  pas  forniellement  au  traite,  qui  vient  d'etre 
conclu,  ii  veut  se  faire  payer  cetle  accession  par  qaelque  convenience 
et  ii  croit  cette  accession  d^antant  pląs  necessaire  aDX  parties  contrac- 
tantes,  qn'il  est  dans  Tidee  qae  la  conr  de  Yienne  ne  saurait  faire  des 
cessions  ni  conclare  ia  paix  sans  son  consentement,  a  caase  des  droits 
eventuels  de  la  Saxe  sur  la  succession  d'AHtriche,  Cest  la  le  grand 
objet  des  negociations  sasonnes  et  c'est  dans  ce  dessein  qae  Ton  a  en- 
voye  ie  sr.  Saal  a  Yienne.  En  atlendant  on  veut  eviter  de  se  lier  les 
mains  et  gagner  da  tenaps  pour  voir,  commeot  les  choses  toarneront  et 
poar  pouYoir  profiter  de  circonstances  fayorables,  qui  se  presenteront. 

Cependant  la  coar  de  Saxe  ne  s'expliqae  pas  sur  la  satisfaclion 
qa'elie  demande  et  le  sr.  Saul  n'a  paś  ordre  de  proposer  des  conditions, 
mais  d'ecoater  celles  que  la  eoor  de  Yienne  poarrait  taire.  A  jager  de 
Tobjet  de  cette  saŁisfaction,  ii  ne  saarait  rouler  qoe  sur  la  cession  de 
qaelqaes  cercles  de  la  Bohemę,  oa  bien  sar  un  dedommagement  en  ar- 
gent,  mais  ia  reine  de  Hongrie  a  fait  declarer  ici  par  son  agent  Laynay, 
qn'elle  etait  pr^te  de  retablir  une  bonne  amitić  ayec  le  roi  de  Pologne, 
mais  qn'il  ne  faliait  penser  a  aucun  sacrifice  oa  cession  de  quelqae  na- 
turę qu'elle  soit;  Ton  a  donnę  la  mSme  a  Yienne  au  sr.  Saal  et  a  ce 
que  le  dtt  Laynay  m'a  dit,  ii  a  ajoute  ici  par  ordre  de  sa  conr  qae  la 
seconde  condition  d*nn  accommodement  ayec  la  Saxe  etait,  qa'il  ne  se- 
rait  en  aucune  facon  contraire  aux  allies  de  la  reine  de  Hongrie  et  par- 
ticalieremeut  a  la  paix,  qu'elle  yenait  de  conciure  avec  Y.  M.  et  aux 
cessions  qn'elle  lui  ayait  fait.  Ce  qai  naturellement  sappose,  qae  la  Saxe 
ait  fait  qaelqaes  propositions  de  cette  espece. 

Le  dit  Laynay  m'a  encore  dit,  qa'on  lal  ayait  donnę  d.  entendre 
ici  que  Ton  soahaiterait  un  passage  pour  aller  en  Pologne  et  notamment 
qaelqaei}  ducbćs  de  la  Silesie.  Je  laisse  a  jnger  a  Y.  M.  jusqaes  oa  cel 
ayis  pent-gtre  fondć,  mais  ii  faudrait  qoe  la  Saxe  fut  folie  pour  s'ima- 
giner,  que  Y.  M.  youlut  gratoitement  et  a  propos  de  rien  partager  Ses 
conqoets  ayec  elie,  on  bien  que  la  conr  de  Yienne  et  le  roi  d'Anglelerre 
yoalussent  et  passent  y  engager  Y.  M.  Je  n'ai  pas  dissimole  ma  pensee 
aa  dii  Laynay  et  lui  ai  dit,  qae  toot  comme  Y.  M.  ne  pouyait  pas 
disposer  des  ćtats  de  la  reine   de   Hongrie,    cetle   princesse   ni    qai  que 
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ce  soit,  ne  pouvait  aussi  dłsposer  des  provinces  cedees  a  V.  M.,  qai  lui 
appartenaient  en  propre  et  sur  lesąuelles  personne  n'avait  plus  de  pre- 
tentions;  le  dit  Laynay  a  ete  entierement  de  mon  sentiment  et  a  traite 
cette  demande  saxonne  de  ridicule,  en  discourrant  ensuite  avec  lui  de 
choses  et  d'autres,  ii  m'a  donnę  a  entendre  que,  la  cour  de  Vienne 
pourrait  bien  pour  gagner  la  Saxe  lui  cśder  le  dominium  directum  sur 
la  Lusace  et  sur  les  comtes  de  Reuss  et  de  Schonbourg,  mais  qu'il  ne 
paraissait  pas  que  la  Saxe  voulut  s'en  contenter... 

304.  Fryderyk  II.  do  posła  swego,  br.  A.  Mardefelda  w  Moskwie. 

ATP  w  Berlinie,  Rep.  XI.  sRussland*,  44  A,  vol.  II.,  sir.  15,  koncept. 

Berlin  15  lipca  1742. 

Intrygi  dworu  drezdeńskiego  przeciw  Prusom. 

II  y  a  deux  postes,  que  Je  Vous  donnai  part  de  la  fermentation 
qui  se  manifeste  dans  la  Haute  Pologne  et  de  la  confedśration  qu'on 
qu'on  pense  k  y  former  contrę  la  Russie.  A  prśsent  ii  Me  vient  des  avis, 
qu'on  debite  en  Pologne,  que  c'est  Moi,  qui  fomente  ces  mouvements, 
qne  Je  M'etais  engage  aux  chefs  de  la  confóderation,  de  la  soutenir 
par  un  corps  de  trente  mille  hommes  et  que  le  dessein  etait  de  faire 
valoir  les  pretensions  de  la  familie  de  Buren  sur  la  Courlande. 

J'ai  plusieurs  raisons,  qui  Me  font  soupconner,  que  c'est  la  cour 
de  Dresde  qui  glisse  dans  le  public  ces  sortes  d'insinuations,  pour  Me 
commettre  avec  celle  de  Russie  ou  du  moins  pour  lui  rendre  suspectes 
Mes  intentions.  Quoique  la  fable  soit  assez  mai  controuvee,  pour  porter 
sur  elle-m6me  des  marques  de  reprobation,  ii  n'e3t  pourtant  pas  impos- 
sible,  qu'elle  fasse  quelque  irapression  a  Timperatrice,  surtout,  si  elle 
est  appuyee  par  le  resident  Golembiewski  i),  qui  de  lout  temps  a  etś 
tres  mai  intentionne  pour  Mes  interśts. 

Ainsi  Vous  ne  ferez  pas  mai  de  prendre  les  devant  et  d'informer 
les  ministres  des  contes  borgnes,  qn'on  dśbite  a  ce  sujet  en  leur  faisant 
sentir  en  meme  temps  le  ridicule  de  la  fable  et  la  grossi^rete  de  Tarti- 
fice,  a  quoi  J'espere,  que  Vous  n'aurez  pas  de  peine  a  reussir,  aprós 
les  preuves  reiterśes  que  les  dits  ministres  out  recu  depuis  peu  de  la 
sincśrit^  de  Mon  amitiś  pour  Timpóratrice  et  de  Mon  attention  a  tout 
ce  qui  lui  peut  §tre  agreable  ou  avantageux.  Podewils. 


*)  Rezydent  rosyjski  w  Warszawie. 


I 
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305.  Poseł  pruski,  br.  A.  Mardefeld,  do  Fryderyka  II.') 

ATP  w  Berlinie,  »Russland«,  Rep.  XI..  44  A,  vol.  II.,  str.  16,  oryg. 

Moskwa  16  lipca  1742 

Intryd  posJa  francuskiego,  de  la  Chetardie,  przeciw  Prusom. 

L'id4e  de  la  France,  de  procurer  a  la  Saede  Stettin,  avec  son 
territoire,  en  guise  d'eqaivalent,  poar  la  satisfaction,  qae  la  conr  de 
Stockholm  demande  a  la  Russie,  toot  chimeriąue,  que  cet  expedient  m'a 
paru,  ii  n'a  pas  laisse  d'eire  propose  a  la  coar  d'ici,  apparement  que 
la  France,  etant  accoatamee  d'imposer  des  lois  a  ses  allies,  a  crn,  qu'en 
garantissant  a  V.  M.  la  Silesie  en  partie,  elle  aurait  droit  d'exiger  d^Elle 
de  ceder  la  sosdite  partie  de  la  Pomeranie,  comme  un  sacrifice  equitable. 
II  est  avere,  qne  le  marquis  de  la  Chetardie  remue  ciel  et  terre,  ponr 
disposer  l'imperatrice  a  faire  la  paix  quovis  modo  avec  la  Suede,  poar 
faire  ensnite  une  ligue  contrę  V.  M.  et  Ses  allies.  L'imperatrice  est 
portee  pour  la  France,  parce  qn'elteSni  a  avance  de  Targent,  dans  le 
temps.  qQ'elle  travaillait  a  se  mettre  sur  le  tróne;  elle  veat  du  bien 
a  la  nation  suedoise,  au  conlraire  elle  a  la  reine  de  Hongrie  en  aver- 
sion  et  Taccommodement  de  V.  M.  avec  la  dite  reine  ne  fait  pas,  au 
fond,  plaisir  a  Sa  Mte  imperiale.  Outre  cela  elle  a  une  rancune  contrę 
TAngleterre  de  ce,  qu*elle  a  fait  plusieurs  avances  a  Pierre  le  Grand 
et  a  Timperatriee  Catherine.  Cependant  je  ne  crains  aucune  mauvaise 
suitę;  tout  le  ministere  etant  d'an  sentiment  oppose  et  ii  a  plus  de  pou- 
voir  que  S.  M.  imperiale.  J'ai  lieu  de  me  flatter,  que  nonobstant  le 
cbangement  de  syst^me,  elle  donnera  les  mains  a  une  alliance  arec 
V.  M.,  ouvrage,  qui  serait  deja  bien  avance  sans  la  difiicultd  pour  ne 
pas  dire  Timpossibilite  de  faire  agir,  Tindolent  grand  cbancelier '),  jaloux 
des  prśrogatives  de  sa  chai^e. 

Le  roi  de  Pologne  a  beaucoup  d'amis  ici,  ce  qui  n'est  pas  sur- 
prenant,  vt  qu'il  fait  des  prósents  a  droite  et  a  gauche,  qu'il  prodigue 
Taigle  blanc  et  qu'il  se  conduit  toujonrs  en  puissance  subalterne,  qai 
na  d'autre  Yolontó,  que  celle,  que  la  Russie  veni  bien,  qu'il  aie,  tels 
sont  h  peu  pres  les  dispositions  de  la  sonyeraine  et  des  ministres  au 
rapport  au  dehors,  qnand  j'y  aurai  ajoutć,  que  les  derniers  baissent  les 
puissances,  que  Timperatrice  Youdrait  faToriser... 


»)  Por.  odpowiedź   Fryderyka  II.,   Berlin   31  lipca  1742,  w   P.  K.  U.,    nr. 
942,  str.  241.  *)  ks.  Czerkaski. 
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306.  Poseł  pruski,  hr.  Beess,  do  Fryderyka  II. 

ATP  w  Berlinie,  »Ab8chickung  nach  Sachsen«,  17^2—1743.  Rep.  41,  oryg. 

Drezno  8  stycznia  1743. 

Dwór  drezdeński,  zawiedziony  (przez  Prusy)  w  swych  nadziejach,  zbliża  się  do 
Francyi  i  Austryi;  stan  armii  saskiej;  finanse  saskie;  pieniężna  pomoc  Francyi 
dla  dworu  saskiego;  zbytek  na  dworze  drezdeńskim;  przemysł  saski;  Briihl; 
Załuski,  kanclerz  w.  k. ;  Małachowski,  podkanclerzy  kor.;  Guarini;  Ilennicke; 
nu ncyusz  papieski  (Paulucci);  posełcesarski,Wetzel;  poseł  rosyjski,  hr.  KeyserUng;. 
rezydent  francuski,  Desalleurs;  poseł  austryacki,  hr.  Esterhazy;  poseł  angielskie 

Yilliers. 

Sire! 

J'ai  recu  avec  un  tres  profond  respect  les  ordres,  dont  V.  M> 
a  daignee  m'honorer  par  les  rescripls  du  10  et  24  novembre;  ie  pre- 
mier m'enjoignait  de  faire  a  V.  M.  une  recapitulation  generale  des  ne- 
gotiations  dont  j'ai  ćte  charge  a  cette  cour,  mais  de  laąuelie  V.  M.  m'a 
gracieusement  dispense;  par  le  second,  qui  me  próscrit  de  simplement 
faire  une  relation  gśnerale  tant  par  rapport  du  systeme  politiąue  de  cette- 
cour,  que  de  sa  situation  et  qu'a  Tinterieur  du  pays  de  meme  que  de 
ses  forces,  finances,  manufactures  et  des  arguments  pris  a  ces  egards. 

Pour  executer  les  hauts  ordres  V.  M.,  Elle  aura  la  grace  de  refie- 
chir  en  premier  lieu  aux  grandes  revolutions  dont  TEurope  a  ete  agitee 
particuliórement  TAllemagne  depuis  une  annee,  que  V,  M.  m'a  fail  Thon- 
neur  de  ni'envoyer  ici.  J'ai  trouvć  a  mon  arrivee  cette  cour  toute  rem- 
plie  d'esperance  et  de  confianee  sur  les  armes  yictorieuses  de  V.  M.^ 
pour  lui  procurer  la  Morayie  et  la  haute  Silesie,  elle  se  reposait  sur  les 
secours  de  V.  M.  et  connaissait  trop  bien  Timpuissance  de  Tempereur  et 
les  promesses  peu  sinceres  de  la  France  poui  esperer  beaucoup  de  ce- 
cóte-la,  c'est  pourquoi  elle  remeltait  entierement  ses  inter6ts  entre  les 
mains  de  V.  M.;  on  me  le  faisait  trop  bien  connaitre  pour  en  douter 
par  les  empressements  tres  sinceres,  qu'on  avait  a  me  flatter;  la  glo- 
rieuse  yictoire  que  V.  M.  remporta  aupres  de  Cotousitz^),  augmenta 
beaucoup  ces  dislinctions  principalement  de  la  part  de  la  noblesse,  qui 
comprenait  fort  bien,  que  sans  cette  yictoire  les  hnsards*)  auraient  pil- 
les  la  Saxe.  II  est  d'autant  plus  facile  a  connaitre,  combien  la  conclu- 
sion  inopinee  de  la  paix  entre  V.  M.  et  la  reine    de    Hongrie,    a  alteree 


*)  Bitwa  pod  Chotużycami  17  maja  1741. 
»)  rozumie  się  awęgierscy". 
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le  systeme  politiqae  de  cette  cour  et  qu'au  lieu  de  regarder  V.  M.  comme 
un  allie  etroitement  nnis  de  la  manierę,  qn'on  le  faisait  ci-devant,  on  ne 
la  regarde,  qae  comme  nn  voisin  tres  puissant,  qn'on  se  voit  oblige  de 
menager  tant  par  rapport  atix  etats  de  Pologne  qa'a  eeux  d'Alłemagne. 
Apres  ce  changement  d'affaire  un  refroidissement  yisible  suryint,  ii  ne 
fant  pas  beauconp  de  lumieres  pour  obśerver  qne  Ton  craint  V.  M.,  ce 
qui  fait  que  Ton  travaille  a  s'anir  plus  etroitement  que  jamais  avec  la 
Russie  et  a  menager  la  France  en  lui  permettant  d'acheter  en  Saxe 
toutes  les  munitions  et  provisions  de  bouche,  qui  ont  ete  necessaire* 
aux  armees  francaises  en  Bohemę,  on  peut  dire  avec  verite,  que  le  mi- 
nistere  avec  beaucoup  de  particuliers  de  cette  yilJe  paraissaient  favoriser 
le  parti  des  Francais,  en  sorte  qu'on  attendait  qu'un  facheuz  evenement 
survenu  a  la  reine  de  Hongrie,  pour  Tempgtrer  des  trois  cercles  yoisins 
de  la  Boh§me  et  c'est  a  cet  effet,  qn'ils  avaient  postes  des  troupes  sur 
les  frontieres.  En  attendant  le  ministre  de  la  reine,  comte  Esterhasy,  est 
fort  distingue  du  roi  et  de  la  reine,  ii  parait  que  Ton  est  dans  le  des- 
sein  de  retablir  Taneienne  harmonie  ontre  les  augustes  maisons  d'An- 
triche  et  de  Saxe,  tant  par  rapport  au  sang,  qu'a  la  religion,  s'ils  ne 
doivent  rien  profiter  des  etats  de  la  reine;  cette  cour  a  d'antant  plus 
besoin  d'alliances,  que  ses  troupes  ne  sont  pas  en  trop  bon  etat,  quoi- 
qne  le  duc  Weissenfels  na  rien  epargne  pour  completer  Finfanterie  par 
des  recrues  de  paysans,  deguisćs  en  soldats  que  Ton  exerce;  les  gardes 
du  roi  et  la  cavalerie  sont  tres  bien  mont^es,  mais  les  quatre  nonveaux 
regiments  de  Bruhl,  Bellegarde,  Stolberg  infanterie,  ne  sont  pas  encore 
complets,  ni  celui  du  Rutowski  cavalerie  remonte,  on  ne  parle  plus  d'en 
lever  d'autres  comme  on  l'avait  projetś,  parce  que  la  cour  se  flatte  que 
les  troupes  regulieres  et  les  milices  ordinaires  du  pays  se  montent  au- 
deła  de  40  mille  hommes.  Voila,  Sire,  Tetat  des  forces  de  la  Saxe. 

n  serait  k  souhaiter,  que  les  finances  fnssent  anssi  bien  condi- 
tionnees,  mais  comme  le  produit  des  mines  d'argent  et  des  domaines 
n'est  pas  de  grandę  imporlance,  en  sorte  que  le  plus  grand  revenu  en 
argent  comptant  provient  par  le  moyen  des  accises,  du  grand  commerce 
que  les  ćtrangers  font  dans  les  principales  vilies  de  Saxe,  en  efTet  le 
nśgoce  une  fois  etabli  par  la  librę  entree  des  marchandises  śtrangeres 
et  la  sortie  franche  de  celles  qui  se  fabriquent  dans  le  pays,  ajoutant 
a  cela  sa  situation  favorable  aupres  de  la  BohSme  destitnee  de  commerce, 
ne  peut  que  lui  6tre  d'un  grand  secours  de  mfime,  que  les  sommes  im- 
menses,  que  la  France  a  envoyś  ici  en  argent,  comptant  nommćment 
38  caisses   de   ducats   dont   chacune   en   contenait    vingt  mille,  qui   ont 
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etó  payees  a  mr.  Desalleurs,  par  le  sr.  Deling,  fameux  banąaier  de  cette 
ville  et  des  sommes  encore  plus  grandes  en  lettres  de  change  en  sorte, 
que  les  banąuiers  de  Leipzig  ont  assures,  que  s'ils  avaient  encore  une 
foire  aussi  lacralive,  que  la  derniere,  ils  renonceraient  a  leurs  banąues 
et  yiyraient  de  leurs  rentes,  ce  qui  prouve  eddemment,  qu'il  est  entre 
ąuantite  d'argent  dans  ce  pays,  e'est  aussi  a  ce  qu'il  parait  runique 
ressource  des  Saxons;  V.  M.  est  suffisamment  informee  par  !a  copie  des 
pieces  emanóes  de  la  dietę  des  etats  tenue  Tele  passe,  de  combien  d'im- 
pOts  considerables  cette  cour  a  charge  la  noblesse  et  le  peuple,  qui 
sans  cela  est  deja  epuisś  d'autant  plus,  que  la  trop  grandę  quantite  de 
gibier  ruinę  beaucoup  la  campagne.  V.  M.  n'ignore  pas  non  plus  com- 
bien le  luxe  regne  a  la  cour  et  dans  la  ville,  ce  qui  absorbe  qnantite 
d'argent;  d'un  autre  cóte  les  frais  immenses  que  la  cour  fait  pour  la 
construction  de  Teglise  catholique,  que  Ton  batit,  ne  contribuent  pas  peu 
a  Tepulsement  des  finances.  J'ai  fait  mention  a  V.  M.  dans  mes  prece- 
dentes  relations,  que  pour  les  rśtablir,  la  cour  de  Saxe  avait  envoye  des 
commissionaires  en  Suisse  et  en  Hollande,  dont  Tun  etait  rauni  de  bi- 
joux  pour  y  negocier  jusqu'a  six  millions,  mais  Ton  doute  fort  de  la 
róussite  de  ceś  commissions,  on  parle  de  donner  a  la  maison  de  Gassel 
deux  bailliages  en  gage. 

A  l'egard  des  manufactures  de  ce  pays,  la  fabrique  de  porcelaine 
a  Meissen  et  celles  de  drap,  etoffes  de  laine,  etablis  dans  toutes  les  pe- 
tites  villes  de  la  Saxe,  sont  en  tres  bon  śtat,  ii  en  est  de  meme  des 
fabriques  de  galons  en  or,  en  argent  et  de  soie,  etablies  a  Leipzig  et 
a  Dresde,  ii  n'est  nuUement  question  d'en  śtablir  d'aatre  faute  des  fonds 
necessaires  pour  les  avances,  qu'il  faut  indispensablement  faire. 

Pour  ce  qui  regarde  le  caractere  de  ceux  qui  sont  au  timon  du 
gouvernement,  V.  M.  connait  le  comte  de  Briihl  pour  un  ministre  tres 
verte  dans  les  affaires  de  Pologne  et  de  Saxe  connaisant  a  fond  les  di- 
vers  interets  de  ceux  des  deux  ćtats,  ii  est  d'ailleur  tres  eivil,  fort  polis, 
suivant  les  maximes  de  la  cour,  mais  fort  reserve  en  fait  de  negotiations, 
ii  parait  par  diverses  raisons  qui  regardent  la  caise  militaire,  laqnelle 
n'est  pas  trop  bien  pourvue,  que  Tbarmonie  entre  le  dac  de  Weissenfels 
et  Ini,  est  beaucoup  alteree. 

Le  grand  chancelier  de  la  couronne  Załuski,  ev6que  de  Culm,  mi- 
nistre laborieux,  est  tres  porte  pour  les  interets  de  la  Republique,  mais 
peu  cincere. 

Le  yice-chancelier,  comte  Małachowski,  est  un  ministre  droit  et 
grand  partisan  du  roi. 
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Le  pere  Gaarini  poss^de  tonjours  la  favenr  dn  roi  et  de  la  reine; 
le  comte  de  Bruhl  continue  a  le  caresser  beaucoup  et  confere  tous  les 
matins  avec  lai  sor  les  affaires  des  etats;  ce  Jesnite  cache  en  Italien 
rnse  sa  envie,  sa  defiance  et  sa  jalonsie  a  T^ard  de  V.  M.,  ce  qae 
je  reconnais  fort  bien  malgre  sa  dissimnlation. 

Monsieur  de  Hennicke,  ministre  assidn,  rigide,  infatigable,  accoa- 
tume  au  travail  et  fort  eipeditif,  est  charge  du  deparlement  des  affaires 
les  plns  considerables  et  c'est  le  seul,  qni  travaille  au  soatien  des  fi- 
nances,  qui  s'epuisent  de  plus  en  plus  par  les  grandes  depenses,  qu'on 
fait  a  la  cour  en  festin  et  pour  Tentretien  des  nombreux  eąuipages  de 
la  cour  et  de  chasse. 

Pour  ce  qui  regarde  le  portrait  que  V.  M.  m'ordonne  de  faire  des 
ministres  etrangers,  accredites  a  cette  cour,  j'aurais  ITionneur  de  dire 
a  V.  M.,  que  le  nonce  ^)  du  papę,  est  ruse,  faux  et  grand  parleur,  ii  ne 
laisse  cependant  pas  que  d'avoir  en  conseąuence  de  la  fayeur  de  la 
reine,  qo'il  possede  et  par  le  canal  du  pere  Guarini,  beaucoup  de  part 
aux  affaires  secretes  du  cabinet,  ce  qni  prouve  qu'il  est  en  possession 
des  faveurs  de  la  reine,  e'est  que  cette  princesse  a  voulu  persuader  au 
duc  de  Weissenfels  de  lui  ceder  le  pas,  Sa  Majestć  s'en  sert  pour  exć- 
cuter  le  projet  des  marłages  des  princesses  royales  et  pour  Tetablisse- 
ment  solide  des  catholiąues  romains  dans  ce  pays. 

Le  baron  de  Wezel,  ministre  de  Tempereur '),  est  fort  assidu  et 
tres  porte  pour  les  interets  de  son  mailre;  ii  agit  en  toutes  choses  de 
concert  avec  le  ministre  de  France  ^)  pour  emp§cher  la  conclusion  du 
traite  de  subside  entre  TAngleterre  et  cette  cour,  ii  obserre  attentive- 
ment  les  negotiotions  da  comte  Esterhasy,  n'etant  au  reste  pas  beaucoup 
chai^e  de  n^otiations  excepte  de  remettre  de  temps  en  temps  des 
lettres  de  Timperatrice  a  la  reine. 

Le  ministre  de  Russie,  baron  Keyserling,  est  fort  expćrimente 
au  fait  des  affaires  de  Pologne,  ii  a  taehó  d'engager  cette  cour  k  favo- 
riser  la  succession  que  limperatrice  a  Toulu  etablir  en  Russie  dans  la 
personne  dn  duc  de  Holstein,  qui  vient  d'6tre  dćclarć  grand  duc  de 
Moscoyie,  en  quoi  ii  a  reussi,  ii  veut  aussi  persuader  au  roi  de  Pologne 
de  ne  point  s'opposer  aux  ynes  de  sa  souveraine  touchant  les  affaires 
4e  Courlande,  ii  n'oublie  non  plus  rien  pour  rompre  Tengagement  que 
la  Saxe  entretient  avec  la  France. 


^)  Paulucci,  następca  Serbelloniego ;  *)  Karol  VII.;  *)  Desalleurs. 
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Monsieur  Desalleurs,  ministre  de  France,  ne  se  donnę  aucnn  re- 
pos  et  se  sacrifie  pour  son  maitre,  ii  n'a  rien  oublie  pour  procurer  anx 
Francais  en  Bohemę  toules  les  provisions  necessaires  et  a  mis  tout  en 
oeuyres  pour  obtenir  la  perraission  de  les  acheter  en  Saxe,  en  quoi  ii 
a  parfaitement  reassi  en  flattant  la  conr  d'un  doable  mariage,  entre  le 
dauphin  et  une  princesse  de  Saxe  et  da  prince  royale  avec  one  > Ma- 
dame de  France*  ^). 

Le  comte  Esterhasy  est  un  ministre  fort  poli,  bien  vtl  da  roi  et 
de  la  reine,  ii  parait  qu'il  se  flatte  de  retablir  Tancienne  et  etroite  ami- 
tie  entre  les  deux  cours  de  Yienne  et  de  Dresde,  mais  les  pretentions, 
qne  la  derniere  formę  d'ane  partie  de  la  Bohemę,  seront  un  grand  ob- 
stacle  k  cetle  reunion. 

Le  marqais  Malaspina,  ministre  da  roi  de  Deax  Siciles  *),  est  d'un 
caractere  droit  et  affable,  ii  a  beaucoap  contribaś  a  ce  qu'on  assure  aa 
traite,  qae  le  roi,  son  maitre,  a  conclu  en  faveur  de  la  reine  de  Hon- 
grie,  par  Tentremise  de  cette  cour  et  de  celle  de  Londres,  ii  est  aussi 
chargó  des  affaires  d'Espagne  et  confSre  soavent  avec  le  nonce  du  papę, 
ii  se  dispose  a  qaitter  bientOt  cette  cour. 

Le  baron  de  Blaunais,  ministre  du  roi  de  Sardaigne '),  na  pas  ne- 
glige,  comme  son  maitre,  est  du  partie  de  la  reine  de  Hongrie  et  de 
l'Angleterre,  de  persuader  S.  M.  polonaise  d'entrer  dans  cette  alliance, 
ii  negocie  presentement  le  mariage  du  prince  royal  de  Sardaigne  avec 
une  des  princesses  de  Saxe  et  suivant  les  apparences  ii  ne  manquera 
pas  de  reussir. 

Monsieur  Harling,  ministre  de  Dannemarck  *),  est  fort  attentif  aux 
evenements  presents  principalement  a  celui  du  duuble  choix  du  duc  de 
Holstein  pour  roi  de  Suśde  et  successeur  a  Tempire  de  Russie;  ii  a  dś- 
clare,  que  son  maitre  tenait  son  armee  prete  a  marcher  et  l'escadre 
4  faire  voile  au  premier  ordre. 

Le  ministre  d'Angleterre  5),  Monsieur  Yilliers,  a  ete  fort  intrigue  et 
ruse  dans  les  negotiations,  ii  chercha  le  printemps  passe  a  detacher 
cette    cour    du    parti    de    Tempereur,  ii  a  ensuite    traite    du    projet    de 


*)  Zob.  w  tej  sprawie  depeszę  Fryderyka  II.  do   Podewilsa,  8  lipca  1745. 
Polit.  Korresp.  t.  IV.,  str.  210. 

*)  Królem  Obojga  Sycylii  byi  Karol  III.,  zięć  Augusta  III. 

»)  królem  sardyńskim  był  Karol  Emanuel  Wiktor. 

♦)  królem  duńskim  był  Chrystyan  VI. 

*)  Jerzy  II.,  król  W.  Brytanii,  elektor  hanowerski. 
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prendre  les  troupes  de  cette  coar  a  la  solde  d'Angleterre,  apres  ąooi  ii 
est  parti  poar  Hannover  et  poar  diverses  autres  cours  de  TAllemagne. 

Monsieur  de  Buch,  ministre  d'Hannover,  fort  habile  en  negotia- 
tions,  a  agit  en  tout  de  concert  avec  monsieur  Yilliers,  ii  ne  parait  pas 
qu'il  soit  charge  de  trop  grandes  commissłons  de  la  part  de  la  cour 
<l'Hannover. 

Monsieur  Rumph,  ministre  d'Hollande,  obsenre  soigneusement  les 
intśrets  des  Etats  Generaux,  ce  qui  se  passe  en  Pologne  et  tiche  de 
maintenir  les  droits  des  protestants  dans  ce  royaume,  mais  Ton  ne  voit 
pas  que  le  primat  ni  le  clerge  y  fassent  beaucoup  d'attention. 

Monsieur  de  Wolfterstern,  charge  des  affaires  de  Suede  iraite  pre- 
alablement  celles,  qni  touchent  la  Pologne,  ii  se  donnę  beaucoup  de 
mouvement  pour  tirer  le  colonel  Bona  de  son  arr6t  et  tUche  a  dśterrer 
ce  qu'il  a  deconvert  dans  les  interrogatoires  qu'il  a  subi. 

307.  S.  Poniatowski,  wda  mazowiecki,  do  A.  Rosenberga,  radcy 

gdańskiego. 

BUJ  w  Krakowie,  RP.  115,  k.  597,  kopia.  Warszawa  26  marca  1743. 

Wda  mazowiecki  pragnie  pogodzić  magistrat  miasta  Gdańska  z  biskupem  kujaw- 
skim ^Walentym  Czapskim),    który    od   dłuższego  już   czasu   pozostawał  z  nim 

w    zatargu. 

Comme  Sa  Mtś,  le  roi,  mon  maltre,  m'a  destinć  par  un  rescrit 
publique  a  Tattention  aux  pupilles  du  fen  gr.  trśsorier  de  la  Couronne  i), 
cette  commission  me  donnę  Toccasion  d'6tre  tons  les  jours  avec  leurs 
tuteurs  et  particulierement  avec  mgr.  rev§que  de  Cnjavie  et  de  vivre  en 
quelque  facon  dans  une  espece  de  familiarite  avec  lui,  dans  laquelle 
ayant  remarque  en  differentes  rencontres  sa  trop  grandę  animosite  contrę 
la  ville  de  Dantzig.  Par  principe  de  reconnaissance  de  toutes  les  ami- 
ties  recnes  pendant  mon  sójour,  je  n'ai  pas  pu  m'emp6cher  de  m'y  in- 
teresser,  en  allegnant  les  maximes  de  ses  antecesseurs  tonjours  vćcus  en 
bonne  intelligence  avec  la  ville  et  de  chercher  par  la  douceur  calraer 
et  ramener  les  rćsolntions  rigourenses  de  mgr.  róYgqne.  Sar  ąooi  11  pro- 
testa,  que  son  intention  śtait  d'agir  de  meme,  mais  s'apercevant  visible- 
ment,  qa'on  s'est  moquć  de  lui  et  bien  loin  d'ayoir  de  Tattention  k  ses 
jnstes  prćlentions,  ils  font  innorations  et  des  oppressions  onlrageantes 
a  ses  sujets,  contrę  leurs  propres  dćclarations  dernierement  donnóes,  a^ec 


*)  Jan  Czapski,  podskarbi  w.  k.  (t  1742). 
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une  ćnumeration  sans  fin  de  ąuantite  d'autres  griefs.  Mais  qaoiqae  je 
me  declarais  si  ouvertement  pour  la  ville,  ii  se  remettrait  volontiers 
SI  ma  decision,  si  je  yoalais  sculement  prendre  la  peine,  de  lirę  sans 
prevention  ses  pretentions  et  qu'il  me  les  donnerait  par  dcril,  ce  qu'e- 
tant  suivi,  je  Vous  en  envoye  une  copie  et  souhaite  cordialement,  qu'on 
y  fasse  reflexion,  pour  eviter  de  facheax  dóbats  avec  une  personne  du 
caractere  de  mgr.  reveque.  Conservez  moi  toujours  Mr.,  Thonneur  de 
Votre  precieuse  amitie  et  soyez  persuade  de  Testime  parfaite  et  de  mon 
attachement,  avec  lequel  je  suis... 

308.   Fryderyk  II.  do  posła  swego,  hr.  Beessa. 

ATP  w  Berlinie,  Rep.  41,  >Ab8chickung  nach  Sacbsen*.  96,  koncept. 

Berlin  23  kwietnia  1743. 

Król  pruski  zaprzecza^  jakoby  miai  jakieś  zie  zamiary  wobec  Polski;  dwór  dre- 
zdeński budzi  sam  w  Rzpitej  nieufność  przeciw  Prusom. 

...II  M'est  fort  indiffśrent  a  la  verite  et  Je  ne  puis  empfecher,  que 
qnelques  personnes  inquietes  en  Pologne  s'allarment  pour  ainsi  dire,  de 
gaiete  de  coeur  et  mai  a  propos  sur  les  desseins  qu'ils  M'imputent  et 
qui  doiyent  tendre  au  desavantage  de  leur  patrie  et  qu'ils  s'efforcent  de 
persuader  a  leur  nation  certaines  choses,  qui,  bien  loin  d'exister,  n'ont 
pas  le  moindre  fondement. 

Mais  ii  suffirait,  ce  me  semble,  a  un  rainistóre  aussi  ^clairś,  que 
Test  celni  de  Sa  Mte  polonaise,  que  Je  lui  aie  repetę  si  souvenŁ  les 
protestations  les  plus  fortes  et  veritablement  sinceres,  de  mon  attache- 
ment inviolable  aux  inlerets  de  la  Republique  et  de  mon  desir  constant 
d'en  culliver  soigneusement  Tamitie  et  le  bon  voisinage,  pour  qu'il  ne 
lui  restat  plus  aucun  sujet  de  crainte,  d'autant  moins  que  les  effets  ont 
toujours  repondu  jusqu'ici  a  Mes  assurances  et  qu'ils  y  repondront  ega- 
lement  a  Tayenir,  suppose  qu'on  Me  fasse  voir  un  retour  proportionne 
a  mes  justes  demandes. 

Vous  prendrez  occasion  d'insinuer  de  bonne  grSce,  ce  que  dessus, 
aa  dit  ministere  n'oubliant  cependant  point  de  Vous  etudier  a  decouvrir, 
si  ce  n'est  pas  lui  meme,  a  ce  qae  suis  presque  ten  te  de  croire,  qui 
travaille  sous  main  a  inspirer  aux  Polonais  de  la  mefiance  contrę  Moi, 
dans  Tintention,  peut-etre,  de  faire  reussir  plus  facilement,  les  projets, 
qu'il  s'est  formę  depuis  longtemps,  je  parło  entre  autres,  de  Taugmenla- 
tion  de  Tarmee    de    la    Couronne,    article,    qui  tient  si  fort  a  coeur  a  la 
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our  de  Pologne  et  dont  la  proposition,    qTioiqne  souvent  reiteree,  a  ćte 
constarament  rejetee  ju3qa'a  present. 

Podewils,  Borcke. 

309.  Fryderyk  II.  do  posła  swego,  hr.  Beessa. 

ATP  w  Berlinie,  Rep.  41,  »Abschickung  nach  Sachsent,  96,  koncept. 

Berlin  11  czerwca  1743. 

Dwór  drezdeński  i  wiedeński  mają  zamiar  przeprowadzić  swe   intrygi  przeciw 
Prusom  przy  pomocy  Polski. 

...Mais  j'ai  bien  de  la  peine  a  Me  persnader,  qne  Tayis,  qae  Ton 
Vous  a  donnę,  concernant  les  insinnations,  que  le  nonce  a  faites  au 
grand  chancelier  de  Pologne,  soit  fonde  et  Je  serais  presąne  tente  de 
croire,  que  ce  n'est  qu'ane  faosse  confidence,  qae  Ton  Voas  a  faite 
a  dessein  premedite  poar  M'inspirer  de  la  defiance  contrę  la  cour  de 
Yienne  et  pour  faire  d'autant  mienx  valoir  anpres  de  Moi  Tamitie  du 
roi  de  Pologne  et  la  necessite  d'etre  ^n  bonne  intelligence  avec  ce  prince. 
Ce  n'est  pas  qQe  je  doote  de  la  mauvaise  volonle  des  Autrichiens  et  Je 
suis  stlr,  qae  s'ils  trouyent  occasion  de  Me  mettre  en  embarras,  lis  ne 
la  manqueront  point;  mais  Je  ne  saurais  me  persaader,  qti'ils  osent  dejk 
manifester  lears  inłentions  et  ils  n'est  pas  yraisemblable,  qne  ce  sera 
en  Pologne,  qa'ils  commenceront  a  les  faire  colore,  vtl  qne  par  la  na- 
turę da  gouverneraent  de  ce  royaume  ii  n'est  guere  possible  d'y  pousser 
a  la  sonrdine  nne  intrigue,  tant  soit  peu  imporlant,  ou  de  la  cacher 
longtemps,  sans  compter,  qae  ce  n'est  pas  Tennemi,  qQi  M'embarrasse- 
rait  le  plus. 

Cependant  Vous  ne  ferez  pas  mai  de  sonder  adroitement  le  grand 
chancelier  de  Pologne  sar  ce  sujet,  si  Vons  en  trouvez  occasion  et  de 
la  i  insinaer  en  lermes  generaax,  sans  marqaer  de  rinqaiślade,  qne  J'a- 
vais  reca  differents  avis  des  insinnations  odieases,  qae  le  nonce  Paalacci 
avait  faites  contrę  Mes  intórSts  a  divers  seignears  de  la  nation  polonaise. 
qae  Je  les  regardais  comme  Teffet  de  la  passion  da  nonce  elant  trop 
assare  de  Tamitie  de  la  reine  de  Hongrie,  poar  sonpconner,  qQ'elle  lai 
en  eut  donnę  commission  et  qae  Je  Me  reposais  assez  sar  la  sagesse  et 
Taffection  de  la  nation  polonaise,  poar  ne  pas  apprehender,  que  ces  ar- 
tifices  fissent  impression  sar  elle,  oa  Tengageassent  a  des  dćmarches, 
qai  poayaient  altćrer  la  bonne  intelligence,  qai  rćgnait  entre  Moi  et  la 
Repabliqae. 
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310.  Poseł  pruski,  hr.  Beess,  do  Fryderyka  II. ») 

ATP  w  Berlinie,  >Abschickung  nach  Sachsenc,  96,  oryg. 

Drezno  23  września  1743. 

Polacy   domagają  się   zwołania  sejmu   nadzwyczajnego  dla    dokonania    aukcyi 
wojska;  nieufność,  jaka   istnieje   między   królem  a  narodem,  jest  istotną  przy- 
czyną, która  uniemożliwi  ten   zamiar;   hetman    w.  k.  (L  Potocki)   sądzi,  ze  po- 
większenie sił  Rzpltej  może  nastąpić  tylko  w  drodze  konfederacyi. 

...Pour  ce  qui  concerne  rarticle  de  rangmentation  des  troupes  de 
la  Republiąue  et  la  tenu  d'ane  dietę  extraordinaire  k  convertir  en  con- 
fódśration,  ii  n'y  a  que  des  d'apparences,  que  la  cour  donnę  dans  ces 
projets  si  dangereux  pour  elle.  Car  si  le  grand  generał  de  Pologne,  qui 
avec  tonte  la  maison  de  Potocki  est  peu  devoue  au  roi,  devait  avoir 
40  jusqu'a  50  mille  hommes  de  tronpes  rśglees  a  sa  disposition,  sans 
compter  Tarriere  ban,  Tantorite  de  S.  M.  polonaise  serait  si  peu  respec- 
tóe  dans  le  royaume,  que  le  roi  serait  oblige  de  saivre  loutes  les  vo- 
lonte  de  la  nation  en  sorte  que  la  cour  eludera  toujours  cette  angmen- 
tation,  a  moins  que  la  Republiqoe  ne  veuille  confier  le  commandement  de 
ses  Iroupes  a  un  generał,  qni  soil  au  service  du  roi;  ce  qae  la  nation 
polonaise  ne  perraettra  jamais  et  rompra  vraisemblablement  encore  plu- 
sienrs  diótes  a  cette  occasiou.  D'un  autre  cóte  ii  n'est  pas  presumable 
<iue  la  cour  veuille  permettre  la  convocation  d'nne  dietę  extraordinaire 
ni  quelle  soit  transformee  en  confederation,  non  seulement  parce  qu'elle 
ne  tronyera  pas  des  raisons  assez  relevantes  pour  le  faire,  mais  encore 
parce  que  cette  dióte  suivrait  de  trop  pres  le  temps  de  la  dietę  or- 
dinaire. 

L'óv6que  de  Yarmie  *)  et  le  palatin  de  Bełz  ^),  que  j'ai  questionnes 
«ur  ce  chapitre,  pensent  de  la  meme  manierę,  fis  m'ont  assure  tous 
deux,  que  la  difficulte  ne  consiste  pas  a  trouver  les  moyens  de  fournir 
a  Tentretien  des  nouvelles  levees,  mais  que  ce  qni  met  obstacle  a  Taug- 
mentation  de  Tarmee,  c'est  qae  la  cour  n'y  tronve  pas  son  compte  et 
qu'elle  Tempeche  dans  la  crainte  des  desseins  que  la  nation  devenue  si 
puissante,  pourrait  former  au  prejudice  de  Fautorite  royale.  Sans  compter 
que  la  plupart  des  sdnateurs  et  des  magnates  du  Royaume  aiment  mieux 
vivre  dans  la  confusion  presente,  que  de  courrir  risque  de  perdre  leur 
łiberte  et  leur  prerogatives  par  cette  augmentation. 


»)  Zob.   pokrewny    treścią   nr.  263,    str.  608;    nr.    i4,    str.    60   i   nr.    54t 
#j,r.  73.  «)  St.  Gi-abowski.  »)  A.  Potocki. 


DOKUMRNIT,    HOK    1743.  697 

ii    est  tres  vrais,  qne  le  grand  generał  du    royaume  travaille 

avec  ardear  a  faire  agiter  la  proposition  de  Tangmentation  de  l'armee. 
Qne  son  plan  est  de  faire  mettre  vingt  miile  hommes  de  troupes  reglees 
sur  pled  en  Pologne  et  gninze  mille  en  Lithuanie.  Mais  qae  comme  ii 
prevoiŁ  bien  des  diffienltes  dans  une  dietę,  ii  conseille  a  la  cour  d'y 
faire  elire  un  marechal  de  confederation,  dont  elle  soit  pleinement  assu- 
ree,  afin  de  faire  renssir  ee  plan  par  one  confederation.  Qae  de  son 
cóte  la  coar  ne  yeot  gouter  ce  projet  qu'a  condition,  qne  la  moitie  de 
ces  troupes  soit  commandee  par  un  generał  polonais,  qui  depend  imi- 
ąuement  des  ordres  du  roi,  tel  que  serait,  par  exemple,  le  palatin  de 
Russie,  prince  Czartoryski  et  qu'eile  fait  ecrire  par  le  grand  chancelier 
aux  plus  puissants  senateurs  du  royaume,  pour  les  porter  a  concerter 
la  chose  sur  ce  pied  encore  avant  la  dietę.  Mais  Sire,  comme  je  viens 
deja  de  le  remarquer,  non  obstant  ces  rapports  du  vasal  de  V.  M.,  les 
personnes  les  plus  eclairees  sur  cette  matiere  ne  peuvent  pas  se  persua- 
der,  ni  que  la  cour  veuille  risquer  de  donner  les  mains  a  une  aug- 
mentation  de  troupes  si  prejudiciable  a  ces  inter§ts,  ni  que  la  Repu- 
bliqae  consente  jamais  a  faire  dependre  des  ordres  du  roi  le  comande- 
ment  de  la  moitie  de  son  armee. 

D'ailleurs  je  suis  informe,  qu'ontre  les  maisons  de  Potocki  et  de 
Sapieha,  ii  y  a  encore  bien  d'autres  mecontentes  en  Pologne  et  que  le 
parti  du  roi  Stanislas  pourrait  bien  se  reveiller,  au  cas  que  le  prince 
Charles  vint  a  bout  de  reconquerir  la  Lorraine,  qni  a  ete  cedee  a  ce 
roi  en  dedommagement  de  la  Pologne;  peut-etre  meme  que  c'est  ce  des- 
sein  qui  donnę  oceasion  aux  projets  d'augmentation  de  Tarmee  polonaise; 
c'est  pourquoi  on  dit  que  la  cour  fera  tous  ses  e£forts  pour  empecher 
la  rupture  de  la  dietę  de  Grodno,  son  parti  etant  plus  grand  en  Lithua- 
nie que  dans  le  royaume,  et  le  roi  pouvant  corapter  sur  cette  nation 
tani  que  le  grand  gśneral  de  ce  duche,  le  prince  Wiśniowiecki,  zćlś 
partisan  de  S.  M.  sera  en  yie. 

Au  reste  quełques  Polonais  m'ont  asstkre,  que  la  reine  de  Hon- 
grie  ne  cessait  d'inspirer  de  la  defiance  k  la  nation  polonaise  contrę  V. 
M.  en  faisant  publier  par  ses  adherants  et  par  son  rćsident  a  Varsovie  ^), 
que  V.  M.  formait  des  desseins  sur  la  Prusse  polonaise*).  Je  ne  neglige 
pas  de  contredire  ces  faux  bruits  lorsque  Toccasion  s'en  presente  et  je 
remarque,  qu'ils  ne  font  a  Theure,  qu'il  est  aucune  impression  sur  la 
plilpart  des  senatears  et  des  gens-sensćs. 


*j  Kinnern  von  Scbarffenstein.   *)  Por.  nr.  25,  26,  30  i  281. 
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311.  Poseł  pruski,  hr.  Beess,  do  Fryderyka  II. 

ATP   w   Berlinie,   „Abschickung  nach   Sachsen"   96,   oryg. 

Drezno  16  listop.  ITłn. 

Poselstwo  województw  wielkopolskich  prosi  króla  o  powrót  do  Polski*). 

...Ge  qui  aura  apparemment  donnę  lieu  aax  rapports  pen  fondes 
qu'on  a  fait  k  V.  M.,  c'est  la  dśputation,  que  les  palatinats  de  Calisch 
et  de  Braclaw  2)  yiennent  d'envoyer  au  roi  pour  le  supplier  de  se 
rendre  en  Pologne  et  les  ordres  qa'ils  ont  donnes  a  leurs  depntćs  d'in- 
sister  fortement  sur  une  reponse  favorable.  Błen  que  cette  demarche 
soit  entierement  contraire  anx  constitutions  et  aux  lois  de  Pologne,  qui 
ne  permettent  point  a  de  palatinats  particuliers  de  faire  de  leur  chef 
des  dśpntations  hors  du  royaume,  sans  la  permission  du  roi  et  la  par- 
ticipation  de  la  Republique.  Neanmoins  comme  la  cour  a  besoin  de  me- 
nager leurs  esprits,  elle  ne  temoigne  pas  son  mecontentement  sur  ce 
procśdd  et  defraye  largement  ces  ddput^s,  qui  ne  songent  qu'a  faire  ici 
bonne  chere  et  qui  sachant  assez,  qu'il  n'est  pas  au  pouvoir  du  roi 
d'aecelerer  presentement  son  voyage,  ne  cherchent  sous  ce  pretexte  qu'a 
en  extorquer  quelques  gr-ftces  partieulieres.  Cependant  s'agissant  de 
prendre  des  precautions  pour  ne  pas  rebuter  entierement  les  Polonais 
et  la  cour  ne  pouvant  pas  toute  fois  se  resoudre  a  leur  donner  la  sa- 
tisfaction,  qu'ils  se  promettent  par  la  presence  de  leur  roi;  on  a  mande, 
dit-on,  le  comte  Poniatowski,  palatin  de  Masovie,  qui  s'est  rendu  en 
droiture  a  Leipzic,  pour  fournir  des  expedients  et  des  conseils  sur  les 
affaires  polonaises  et  en  particulier  sur  cette  de  la  deputation  des  pala- 
tinats. En  rścompense  la  cour  vient  de  conferer  a  son  fils  la  charge  de 
grand  chambellan  de  la  Gouronne,  vacante  par  la  demission  du  comle 
Towiański.  Vers  le  printemps  prochain  on  commencera  apparemment 
a  faire  partir  peu  a  peu  les  bagages  de  S.  M.,  pour  entretenir  Tespe- 
rance  des  Polonais  et  la  cour  ne  suivra  que  le  plus  tard  qu'il  lui  sera 
possible.  ^ 


1)  Zob.  nr.  45,  str.  60;  nr.  49,  str.  66,  i  nr.  312,  sir.  699. 
*)  Powinno  być  „Poseii". 
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312.  Poseł  pruski,  hr.  Beess,  do  Fryderyka  U. 

ATP  w  Berlinie.  »Abschickung  nach  Sachsent,  96,  oryg. 

Drezno  23  lietop.  1743. 

Poriowie  województw  wielkopolskich  zanoszą  do  króla  skargę  na  Jezuitów. 

...on  ajoute  qa'il  est  encore  ąaestion  d'ane  afaire  particnliere 
a  ces  deux  palatinats,  lesąuels  doivent  avoir  entreprise  de  faire  une 
collecte  entre  eux  et  d'amasser  par  ce  moyen  la  somme  de  300  mille 
florins  de  Polegnę,  dans  la  vae,  dit-on,  de  degager  la  starostie  de  Dra- 
heim,  qał  est  entre  łes  mains  de  V.  M.,  mais  comme  on  prevoyait  bien 
des  difBcaltes  dans  rexecntion  de  ce  dessein,  les  deputes  des  dits  pala- 
tinats ont  yoult,  en  attendant,  se  servir  de  cet  argent  a  d'aatres  usages. 
Les  Jesoites  qui  sont  les  depositaires  de  ces  collectes,  ont  pretenda  s'y 
opposer  par  la  raison,  qa'ils  y  avaient  considerablement  contribae  et  en 
ayant  porte  leurs  plaintes  a  Romę.  Le  nonce  a  et  ordre  de  mettre  un 
interdit  snr  cet  argent.  Cest  de  quoi  ca  presume  que  les  deputes  vien- 
nent  se  plaindre... 

313.  Poseł  pruski,  hr.  Beess,  do  Fryderyka  II. 

ATP  w  Berlinie,  »Abschickung  nach  Sachsen«,  96,  oryg. 

Drezno  24  grudnia  1743. 

Zamieszki  w  Polsce  z  powodu  waśni  Tarłów  z  Radziwiłłami ») ;  Lubomirski,  wda 

krak.,  dogorywa. 

Bien  que  les  troables  qui  regnent  en  Pulogne  paraissent  un  pen 
assoopis  par  mesures  que  la  cour  a  prises,  on  craint  cependant  que  le 
feu  qui  couve  sous  la  cendre,  n'ćclate  plus  que  jamais  au  printemps 
prochain  et  qu'il  n'en  resulte  de  suites  bien  facheuses,  si  le  roi  n'acce- 
lere  son  voyage  et  bien  des  gens  conjecturent  de  la  que  le  dśpart  de 
S.  M.  polonaise  pour  ce  royaume  sera  plus  prompt  qu'on  ne  s'y  atten- 
dait  On  attribue  en  bonne  partie  ces  troubles  au  comte  de  Tarło,  pala- 
tin  de  Lublin,  dont  le  proces  avec  le  prince  de  Radziwiłł,  vient  d'etre 
decidć  en  faveur  de  celui-ci,  ce  qui  anime  encore  plus  le  premier 
a  continuer  ses  emportements  et  a  faire  dirers  remuements  dans  le  roy- 


»)  Zob.  nr.  29,  55,  62,  63,  239      240. 
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aame  pour  se  venger  du  tort,  qu'il  prótend  lui  Itre  arrive^).  On  apprend 
qae  le  prince  Lubomirski,  palatin  de  Gracovie,  a  eu  une  seconde  attaąue 
d'apoplexie  causee,  dit-on  par  le  chagrin,  qu'il  a  eu  des  dem§les  surve- 
nus  entre  les  comtes  de  Tarło  et  de  Poniatowski  a  Foccasion  de  sa 
filie.  On  croit  que  ce  prince  n'en  reviendra  pas  et  qu'il  est  peut-etre 
deja  dćcśde  a  l'heure  qu'il  est. 


Por.  nr.  48,  62,  59. 


Wykaz  imion  własnych. 


Skrócenia: 

bp  —  biskup;   kaszt  —   kasztelan;   m.  —   miasto;  rz.  —    rzeka;   star.  —  sta- 
rosta;  w.  —   wieś;  wda  —  wojewoda;  wdztwo  —  województwo. 


Aacker-Bad  594. 

Acbmet,  basza  babiloński  48,  50. 
Adryanopol  m.  546. 
Aixla-Chapelle  zob.  Akwizgran. 
Akademia  krakowska  199. 
Akwizgran  m.  626. 
Aland  wyspa  HI. 
D'Amon  115.  356,  528. 
AUemagne   zob.   Niemq^. 

—   cour   zob.  Niemcy,  dwór. 
Amelie  impćratrice  639. 
Amelot  101. 
Ammon,  rez.  pruski  w  Dreźnie   600 — 

602,    fc05,   606,   609,   614,  617,   627, 

632,  684. 
Andrusówka  w.  641. 
les  Anglais  zob.  Anglicy. 
Angleterre  zob.  Anglia. 

—  ministre  zob.  Yilliers  T. 

—  roi  zob.  Jerzy  II. 
Angli  zob.  Anglicy. 

Anglia  5,  35.  45.  72,  101,  119,  124,  211, 
218,  231,  245,  246,  256,  259,  356,  360, 
369,  371,  372,  473,  475,  485,  487,  509, 
512,  517,  525,  529-531,  534,  537, 
Ó4-2,  545,  546,  552.  629,  636,  638- 
640,  646,  650,  687,  691-693. 

—  dwór  584. 

—  król  zob.  Jerzy  U. 

Anglicy   73,    101,    223,  525,  572.  646, 

646. 
Anbait  -  Zerbst    księżniczka    232,    275, 

543. 
Anheff  gen.  641. 
Anna  Iwanówna  carowa  482,  592,  597, 

657. 


Anspach  dom  148. 
Ąrausyański  książę  546. 
Archanielski  Horod  w.  172. 
Argenson  hr.,  minister  franc.  516,  518, 

519,  521,  522,   524,   526.   528,   532. 

539. 
Askenazy  Sz.  204. 
August  II  302,  586. 

—  in,  król  polski,  elektor  saski  10, 12, 
14,  15,  17,  18.  21,  35,  36,  42,  61, 
67,  71.  72,  76.  80,  81,  91,  93,  97,  98» 
101,  104,  106,  113,  118,  120.  126, 
141,  143,  150,  157—159.  162,  163, 
165,  200,  209,  211,  218.  220-223, 
225,  229,  231,  232,  236.  244.  247— 
249,  251,  256,  257,  271,  273—277, 
283,  294,  350,  351,  353.  354,  K9, 
361-364,  366,  369-371,  ^73,  384, 
385,  387,  391,  392,  394,  401-408, 
410,  413,  414,  425,  430,  437.  438, 
440,  445,  449-451,  468.  469,  473, 
474,  477—487,  509—513,  516-524, 
526-535,  537.  539-541,  544,  549— 
555,  568,  569,  571,  572,  584,  587, 
591,  595,  601.  602,  607,  606,  611  - 
614.  618,  625.  627,  630,  631.  637— 
639,  642,  647,  655,  673,  678,  684, 
686,  687,  691.  695. 

—  książę  holsztyński  249,  372.  482, 
628.  691. 

Austria  zob.  Austrya. 

—  domus  zob.  Austrya,  dom. 

—  house  zob.  Austrya.  dom. 
Austrians  zob.  Austrvacy. 

Austrya  17.  ICłl,  218,  356.  470.  486 
682,  543,  629,  631,  643,  685,  688.     ' 
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Austrya,  dom  26,  39,  47,  107,  138,  151, 
165,  210,  232,  238,  277,  475,  551, 
611,  636,  681,  689. 

—  dwór.  539. 

Austryacy  4,  9,  278,  480,  481,483,  551, 

655,  695. 
Autriche  zob.  Austrya. 

—  maison  zob.  Austrya,  dom. 
les  Autrichiens  zob.  Austryacy. 
d'Avaux,  pos.  francuski  w  Berlinie  625. 
Azów  m.  546. 

Baden  m.  628. 

Balticum  marę  zob.  Batyckie  morze. 

Baltiąue  zob.  Baftyckie  morze. 

Baityckie  morze  24,  45,  643. 

Bannier  mgr.  43,  45. 

Baranowicz,  strażnik  pol.  lit.  293. 

Bardeleben  generaJ  215. 

Baredge  m.  618,  625,  640. 

Bartenstein  L.  Chr.  36. 

Bartuszewitz  48. 

Baryczko  562. 

Bathiani  generał  219,  278. 

Baudissin  generał  606. 

Bavaria  zob.  Bawarya. 

—  house  zob.  Bawarya,  dom. 
les  Bavarois  zob.  Bawarczycy. 
Bavi6re  zob.  Bawarya. 

—  cour  zob.  Bawarya,  dwór. 

—  ślecteur  zob.  Karol  Albert. 

—  maison  zob.  Bawarya,  dom. 
Bawarczycy  650. 

Bawarya  17,  223,  465,  486,  587,  644, 
645. 

—  dom  404,  485. 

—  dwór  531,  537,  589,  590,  640. 

—  elektor  zob.  Karol  Albert. 
Bayern  zob.  Bawarya. 

—  Hof  zob.  Bawarya,  dwór. 
Bazylianie  00.  69. 
Beckers  110,  113,  116. 

Beesie  =  Beszów  w  wdztwie  sandom.  53. 
Beess  hr..  poseł  pruski  73.  88,  92,  122, 

520,  530,   5:33,    551,   688,   694-696, 

698,  699. 
Bekier  Aga,  kapudzi-basza  49. 
Belgici  Status  foederati  545. 
Belgrad  m.  581. 
Bellegarde  689. 
Belle-Isle,  marszałek  354,  364,  365,  367, 

401,  449,  483,  625,  626,  638,  639. 
Bełz  palatin  zob.  Potocki  A. 
Benedykt    XIV,    papież    186,    197,  326, 

484. 
Benoe    Paweł,   instygator  w.  k.  23,  48, 

100,    161,   191.   202,   203,   291,    296, 

308,  335,  622,  634,  651. 
Bereza  w.  546. 


Berg  księstwo  355,  631,  646. 

Berlin  m.  123,  142,  146,  171,  211,  224, 
235,  240,  245,  278,  350,  352,  404, 
417,  438,  440,  455,  458,  464,  474, 
478,  481,  498,  527—529,  539,  588, 
593,  625,  627. 

—  dwór  76,  91,  92.  118.  183,  203,  208, 
237.  250,  285,  342.  389,  395,  427, 
491,  496,  524,  529,  533,  547,  573, 
595,  631-633,  635. 

Bernardyni  00.  202,  312. 

—  bocheńscy  199. 
Berolinum  zob.  Berlin. 

—  aula  zob.  Berlin,  dwór. 
Bernes,  generał  552. 

Bestużew  Riumin  Al.  hr.,  kancl.  ros. 
68,  101.  102,  106,  114,  118,  121,  243, 
472.  475,  551,  552. 

—  Michał  hr.,   pos.   ros.  w  Warszawie 

232,  233,  235,  236,  240,  242,  245, 
247,  250,  256,  270,  271,  278,  294, 
298,  299,  353,  H58,  359,  365,  384, 
385,  387,  398,  399,  423,  425,  428, 
429,  433,  437,  438,  445,  459.  461, 
478,  481—483,  487,  531,  532. 

de  Bevern  prince  649. 

Białostok  m.  256. 

Bieliński  Fr..  marszałek  n.  k.  159,  161, 

307,  .H65,  481. 
Bilewicz,  star.  rossieński  294. 
Biron   Jan    Ernest,  ks.  kurlandzki    147, 

233,  247-249,  309,  321,  446,  580, 
588,  592,  597,  627.  629,  652. 

de  Blaunais  baron  692. 

de  Blondel  644,  649. 

Błeszyński,  pisarz  kwarciany  291. 

Błędowski,  pułkownik  74,  84. 

Błonie  m.  199. 

Boh  rz.  622-624. 

Boh6me  zob.  Czechy. 

—  reine  zob.  Marya  Teresa. 
Bohemi  zob.  Czesi. 
Bohemia  zob.  Czechy. 

Bolognini  hr.  poseł  króla  Obojga  Sycy- 
lii 362,  363. 
Bolza,  kupiec  włoski  611 — 613. 
Bona  br.  pułk.  28,  31,  124,  483,  693. 
de  Bonnac  528. 

Borbonica  domus  zob.  Burboni  sycylijs. 
Borcke  140,  171,  172,  555,  557,  592. 

—  A.  B.  595,  597,  600,  643,  695. 

—  C.  W.,   poseł   pruski  w  Wiedniu  88, 
106.  113,  590,  594,  598,  600. 

Boreyko     Kazimierz,     łowczy    lwowski 
292,  323. 

—  Piotr  291. 
Borodcziszcze  w.  230. 

Borowski    Piotr    ks.    S.    J.,    misyonarz 
rzymski  201,  203. 
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Borsuki  w.  229,  230. 

Borussiae  rex  zob.  Fryderyk  II. 

Borussica  domus  zob.  Prusy,  dom. 

Borzęcin  w.  670 

de  BÓtta  markiz  103,  i75. 

de  Bouillon  ks.,   wnuczka  Jana  III   18. 

de  Bourbon  maison  zob.  Burboni. 

Bóbmen  zob.  Czechy. 

de  Brandebourg  electeur  zob.  Fryde- 
ryK  U. 

de  Brandebourg  mitison  zob.  Branden- 
burgia, dom. 

Brandpnburg^a  4.  201.  281,  320. 

—  dom  42.  119.  U7.  22  i.  404,  448, 
485.  536. 

Brandenburgica  electoralis  domus  zob. 
Brandenburgia,  dom. 

—  marchia  224,  226. 
Branicki  K.,  hetman  p.  k.  82. 
Brarfaw  m.  293. 

de  Brassac  baron  86,  147,  528. 
Bresiau  zob.  Wrodaw. 
Grandę  Bretagne  zob.  Anglia. 
Brisack  m.  S9ł.  451. 
Bromirski  z  Oso  w  na  648. 
Brunświk,  dom  482. 

—  kźe  zob.  Ludwik  Ernest. 

Bruhl  Henryk  hr.  14,  43—46,  54,  57,  73, 
92.  106,  l'08,  1!7.  143-146,  163, 166, 
1G8.  205.  218.  220--^22,  231-234, 
-  256,  257,  273,  275,  277, 
288,  294,  295,  337,340,  341, 
350-352.  355—357,  359—368,371  — 
373.  376.  387,  388,  393—395,  398— 
402,  404-408,  412,  414,  416,  419, 
420.  422,  425,  428,  430.  434,  437- 
440,  444,  449,  451,  466,  460,  470, 
472-474,  478,  480,  481,  483-487, 
510.  513,  520.  526-538,  541,  585, 
602.  603.  605,  606,  608-610,  614, 
61.Ó,  617,  621,  625,  627,  630,  634, 
639,  643,  646,  649,  664,  688-691. 

BrOmer  275. 

W.  Brytania  zob.  Anglia. 

—  król  zob.  Jerzy  II. 
Brześć  wdztwo  669. 

Brzeziński,  chorąży  nurski  290,  323,  344, 

345,  347-350,  463. 
Brzostowski,  star.  daugański  294,  323. 
de  Buch,  ministre  d'Hannover  693. 
Bukowski,  chorąży  owrucki,  gen.-major 

kawaleryi  46,"  143. 
de  Bulow,  poseł  saski   w   Berlinie  85, 

86,  628,  632. 
Burboni  611. 

—  sycylijscy  545. 

de  Buren  familie  686. 
Burrish  474,  481,  486. 
Bursie  w.  648. 


Burski  Wojciech,  cześnik  dobrz.  159, 648. 
Burzyński,  instyg.  lit  291,  2%. 
Busch  474. 
Butler,  star.  mielnicki  291. 

—  kamerjunkier  657,  658. 
BQnau  277,  473. 

Calkoen  Kornel,  poseJ  holenderski  211, 
256,  257,  487,  510,  513. 

Camenecense  fortalitium  zob.  Kamie- 
niecka forteca. 

de  Campo  Florido  prince  fi39. 

Carolus  Philippus,  co:n.  palat.  Rhen.  42. 

Carowa  zob.  Elżbieta  I. 

Carteret  218.  221,  242,  256,  257,  274, 
277,  294,  355,  372,  384,  387,  393, 
437,  457. 

Cassel,  dom  690. 

Catherine  imperatrice  zob.  Katarzyna  IL 

Celichowo  księstwo  118,  119. 

Ceperski  monastyr  69. 

Chaions-sur-Marne  m.  162. 

Chambrier,  pos.  pruski  w  Paryżu   115. 

Grand  chancelier  de  la  Couroune  zob. 
_Zaiuski  A. 

Charles  princt:  zob.  Karol  ks.  lotaryń- 
ski. 

—  V.— VU.  zob.  Karol  V.— YH. 
ChauYelin  367. 

de  Chavigny  352,  394,  395,  529. 

Chełmska  ziemia  669. 

de  la  Chelardi,  pos.  franc.  przy  dwo- 
rze ros.  101,  -223,  645,  687. 

Chmielowski,  gubernator  zlocz.  567. 

Chocim  m.  84,  172,  173,  581. 

Chłrfoniewski,  pisarz  grodzki  łucki  292, 
331.  3a4,  335,  347. 

Chotużyce  m.  688. 

Chrapowiecki,  podkom.  smoleński  293, 
349,  666,  668. 

Chreptowicz,  stolnik  nowogrodzki  293, 
349,  350,  463. 

Chrystyan  VI,  król  duński  45,  692. 

Chur-Sachsen  zob.  Saksonia. 

—  Hof  zob.  Saksonia,  dwór. 
Chwaszcz  294,  350. 
Ciecierski,  stolnik  drobicki  177. 
Ciemniewski  648. 

Cieszkowski,  cześnik  czernichowski  293. 

—  kasztelanie  liwski,  kap.  w  reg.  gwar- 
dyi  pieszej  kor.  290. 

aeves  księstwo  628,  631. 
Coenigsberg  zob.  Królewiec. 
Cologne  zob.  Kolonia. 
Collowratb  hrabina  602,  614,  615. 
Constantinople  zob.  Konstantynopol, 
de  Conti  ks.  551. 
Cosaci  zob.  Kozacy. 
Cotousitz  zob.  Chotużyce. 
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Courlande  zob.  Kurlandya. 

—  duc  zob.  Biron  J.  E. 
Couronne  zob.  Korona. 

de    Courten    chevalier    518,    522,  524, 

526. 
Cowel  247. 
Cpirkow  w.  230. 
Cracovie  zob.  Kraków. 

—  castellan  zob.  Mniszech  J. 
Cracoviensis  civitas  zob.  Kraków. 
Crossen  zob.  Krosno. 

Curland  zob.  Kurlandya. 
Gurlandia  zob.  Kurlandya. 
Cybulów  m.  641. 
Cygani  9. 

Czacki,  kasztelanie  wołyński  293,  375, 
463. 

—  starszy  kasztelanie  wołyński  292. 
Czapski  J.,  podskarbi   w.   k.    242,  491, 

58B,  585,  693. 

—  Walenty,  bp  kujawski  37,  299,  310, 
324,  693. 

Czarina  zob.  Elżbieta  I. 

Czarneeki,  siar.  pokutyński  294,  323. 

Czartorysey   64,    31,  88,  107,  112,  113, 

116,   122,   123,   130,    160,    161,    183, 

206,   240,   258,   281-5,    H52,    371,    487, 

438,  452,  4B6. 
Czartoryska  ks.,  córka  Michała  podkanc. 

lit.  85. 

—  K.  85,  138. 
Czartoryski  ks.  590. 

—  Aug.  Aleks.,  wda  ruski  64,  138,  310, 
366.  482,  483,  664.  697. 

--  M.  ks..  podkancl.  lit.  64,  100,  117, 
138,  231,  279,  309,  316,  324,  366, 
375,  664,  669. 

—  Teodor,  bp  pozn.  64,  581. 
Czechi  zob    Czesi. 

Czechy  36.  220,  224-,  225,  276,  350,  357, 
358,  361,  871,  403,  404,  426,  427, 
455,  473,  474,  480,  48  i,  486,  487, 
492,  511,  516.  517,  519,  523,  529, 
537,  538,  540,  544,  547,  552,  595, 
598,  600,  628,  630,  637,  639,  650, 
685,  689,  692. 

Czerkaski  ks.,  w.  kanclerz  ros.  687. 

Czerniszew  ks.,  104,  110,  115,142,235, 
417. 

Czerny,  kaszt,  oświęcimski  310. 

Czesi  223,  224. 

Czetwertyński  ks.,  podkom.  bracławski 
292,  319,  322. 

Częstochowa  ui.  127. 

—  klasztor  54,  104,  105,  126. 

Damien  84. 
Danemark  zob.  Dania. 

—  roi  zob.  Chrystyan  VI. 


Dania  35,  354. 

—  król  zob.  Chrystyan  VI. 
Danzig  zob.  Gdańsk. 
Danube  zob.  Dunaj. 
Dawidowicz  Dawid  559. 
Debrose  gen.  222,  594. 
Deliewski  proboszcz  270,  279. 
Dćling  690. 

Dfimbowski  Ant.  Seb.,  bp  płocki  31,43, 
44,  Si. 

—  Mikołaj,  bp  kamieniecki  310,  346. 
Denhoff,  hetm.  lit.  20,  589. 
Desaileurs  hr.  110,  115,  528,  638,  688, 

690-692. 
Deutschland  zob.  Niemcy, 
des  Deux-Siciles  roi  zob.  Karol  III. 
Dniepr     rz.    26,    52,    280,    622  —  624, 

641. 
Dominikanie  00.  312,  341,  448,  444. 
V.  Dónhoff  zob.  Denhoff. 
Drahim  starostwo  589,  615,  699. 
Dresde  zob.  Drezno. 

—  cour  zob.  Drezno,  dwór. 
Dresden  zob.  Drezno. 

—  Hof  zob.  Drezno,  dwór. 

Drezno  m.  14,  52,  54,  58,  73,  98,  104— 
106,  110,  114,  115,  128—130,  139, 
146,  256,  283,  365,  367,  400,  401, 
408,  413,  449,  471.  474,  481,  483, 
513,  520,  528—525,  538,  535,  538, 
572.  579,  581,  587,  595,  598,  612, 
625,  654,  656.  677,  690. 

—  dwór78,88,106, 114-116,119— 121, 
137,  189,  168-167,  169,  171,  373, 
394.  480,  5ir.  518,  520-523,  527, 
529,  530,  538,  537,  550,  551,  555, 
556,  5B8-570,  572,  579,  585,  587, 
592,  597,  600,  6(J6,  616,  642,  643, 
677.  684,  686,  688,  692,  694,  695. 

Drohiczyn  m.  88. 

Drzewicki,  podstarości  kryłowski  641. 

Drzewiecki  651. 

Duczkiewicz  Jan  559. 

Duczymiński,  podsk.  zawskrzyiiski  290. 

Dulęba  Józef,  sekretarz  podkanclerzego 

lit'.  231. 
Dunaj  rz.  173. 

Dunin,  referendarz  kor.  35,  291. 
Działdów  m.  648. 
Działyński,    chorąży    kaliski    289,    290, 

325,  344. 
Dziwonowski  566,  567. 
Dzwonowski  561. 

Ehrencrona  588. 
Elbing  zob.  Elbląg. 
Elbingensis  ciyitas  zob.  Elbląg. 
Elbląg   m.   25,  37,  45,   255,   588,   589, 
615. 
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Eleonora  Austryaczka  544. 

Elżbieta  I,  carowa  rosyjska  25,  26,  43, 
45,51,67—69,  75.  78,84,101,  118, 128, 
138-140,  14H,  156,  164,  169,  185, 
191,  219,  226,  228,  232,  2H3,  335, 
236,   242,   246,   247,  257,  271,  274— 

276,  279,  294,  299,  309,  358,  359, 
372,  385,  4l6,  429.  433,  438,  445, 
459,  461.  475,  479,  583,  487,  512, 
551.  59S,  599,  629,  641,  681. 

England  zob.  Anglia. 

—  Hof  zob.  Anglia,  dwór. 
Erfurt  m.  485. 

Espagne  zob.  Hiszpania. 
Esterhazy  Mikofej  hr.,  poseJ  austr.  w  Dre- 
źnie 47,  104,  105.  124,  204,  222,  241, 

277,  278,  360,  386,  427,  437,  438, 
459,  470,  473,  510,  513,  688,  689, 
691,  692. 

Etienne  Batory  zob.  Stefan  Batory. 

Europa  2,  8,  14,  16,  22,  30,  39,  45,  46, 
50,  66,  94,  118.  124,  152,  208,  232, 
242,  251,  262,  263,  274,  275,  281, 
283,  303.  369,  435,  465,  478,  487— 
489,  508,  509,  511,  512,  514,  521, 
524,  542,  574,  590,  627,  645,  666, 
669,  674,  679,  688. 

Farges  Louis  162. 

Ferdynand  cesarz  544. 

de  Filehn.  starosta  184. 

Filip,  król  hiszp.  544. 

Finek  von  Finckenstein,  kanclerz  233, 
446,  580,  588. 

Finlandya  34,  545. 

Firlej  Józef  z  Konar  Konarski,  kaszte- 
lanie bieeki  199,  200. 

Flandrya  480,  481. 

Flemming  br.  108,  145,  147.  148,  163, 
166,  232,  243,  278,  360,  375,  404, 
433,  478,  483.  486,  488. 

—  gen.  artyl.  lit.  85,  150,  216,  217, 
274-276. 

—  poseł  saski  w  Londynie  72,  78. 

de  Fleury  kardynał  367,  618—621,  631, 

635,  639. 
les  Francais  zob.  Francuzi. 
France  zob.  Franeya. 

—  ambassadeur  zob.  St.  Sćv6rin. 

—  cour  zob.  Franeya,  dwór. 

—  roi  zob.  Ludwik  XV. 
Francfort  zob.  Frankfurt. 
Franciszkanie  sądeccy  199. 
Francuzi  628,  531,  532.  689.  692. 
Franeya  5,  9,  44,    47,   110—112,    116, 

146,  164,  209,  211,  221,  260,  272, 
274-278,  280,  364,  356,  367,  370, 
372,  373,  399.  412,  423,  433,  436— 
837,  439,  450,  456,   466,   461,  464, 

Earopa  a  Polska.  T.  II. 


465,  474,  476,  480,  481,  483,  484. 
492,  510,  519,  521,  522,  527,  530- 
532,  535-537,  539—542,  545—547, 
684,  587,  618,  6>0,  621,  625-627. 
629—631,  635—687,  639,  643-645, 
649,  654,  681,  687-689,  691,  692. 
Franeya,  dwór  273,  3Hl,  H91,  540,  643, 
621,  625,  626,  630. 

—  król  zob.  Ludwik  XV. 

—  rezydent  zob.  St.  Sevśrin. 

—  traktat  638.  639,  660. 

Frankfurt  nad  Menem  m.  372.  394, 
401—403,  405,  406,  408,  456,  474, 
485,  532,  638,  540,  638,  639,  644, 
646,  650. 

Frankreich  zob.  Franeya. 

—  Hof  zob.  Franeya,  dwór. 

—  Konig  zob.  Ludwik  XV. 

—  Ministre  zob.  St.  SŚYŚrin. 
Fraustadt  m.   48,   116,  581,   682,   673, 

678,  679,  681. 

Frśdśric  Guillaume  zob.  Fryderyk  Wil- 
helm I. 

Frencb    ambassadour   zob.  St  Sćyćrin. 

Froyhan  689. 

Friedrichsburg  ra.  677. 

Fritsch,  radca  wojskowy  618,  621,  631, 
638. 

Fronczkiewicz,  sędzia  oszmiański  293. 

—  star.  sokoński  323. 

Fryderyk  I,  król  szwedzki  657,  683. 

—  U,  król  pruski,  elektor  brand.  1,2,  15, 
16,  36,  37,  42-45,  52,  53,  68,  60,  72^ 
73,  87.  88,  92,  104,  106,  113,  117— 
119,  122,  125,  137,  140—143,  146  - 
148,  159,  161.  162,  183,  184,  204, 
206,  207,  209,  210,  218-223,  232, 
233,  235-237,  243,  244,  246,  256, 
258,  271,  273,  275,  283-285,  294, 
343,  350-362,  365,  357—369,  361, 
368-371,  376,  386.  387,  391,  392, 
395,  401—406,  408,  410,  412,  416, 
417,  427,  433,  434,  4H9,  440.  449— 
451,  470-475,  478,  480-483,  484, 
485,  487,  497,  616-630.  632.  636— 
641,  643,  649.  651,  663.  566,  568, 
671,  672,  598,  600-602,  604-609, 
613  617,  621,  625-627,  630,  631, 
635-640,  642,  644-650,  654,  668. 
673.  676,  678.  680,  681,  684,  686- 
688,  692,  694-696,  698,  699. 

—  Wilhelm  I.,  król  pruski  579,  690, 
691.  693-596,  697,  598,  616. 

Fuentelara,  ambasador  hiszp.  364,  373, 
400,  401. 

Gajewski,  star.  kościański  290. 
Galiani  203. 

Garczyński  Franc,  kasztelanie  pozn.  289. 
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Gargsden  589. 

Gasecki,   sędzia  grabo wiecki   292,   343, 

SU,  347.  348,  463. 
Gasiewski  hetman  5. 
Gdańsk  m.  31,  34,  37,  44,  45,  106,  110, 

129,  413,   444,   457,   469,   543,    545, 

633,  643,  677,  693. 

—  burmistrz  37. 

Grand  Genśral  de  la  Couronne  zob.  Po- 
tocki J. 

Germania  zob.  Niemcy. 

Germany  zob.  Niemcy. 

Gersdorff  M.  br.,  poseł  saski  w  Mo- 
skwie 92,  101,  117,  141,  143,  145, 
146,  236,  275,  360,  372,  426,  470, 
472,  475,  478,  480,  482. 

V.  Gessler  590. 

Gibraltar  m.  645. 

Gibson  457. 

Giegobrosty  m.  293. 

Glatz  księstwo  53,  244,  355,  473,  552. 

V.  Glaubitz,  Generalmajor  590. 

Glogau  zob.  Głogów. 

Głogów  m.  45,  119,  220,  481,  628. 

Gniezno  m.  581. 

—  arcybiskup  zob.  Szembek  A. 
Goltz  gen.  106,  113-117. 
Gołębiewski  P.,   rezydent  ros.   68,    78, 

80,  82,  88,  93,  114,  234,  587,  686. 
Gomoliński  Karol,  podczaszy  brzeziński, 

sędzia  grodź.,  deputat  wdztwa  łęczyc. 

71. 
Gostyński,  chorąży  czernichowski  293. 
de  Gotter  comte'  628,  637. 
Gozdzki.  kuchmistrz  kor.  290,  311,  338, 

347,  563. 
Grabowski  581. 

—  A.,  bp  warmiński  206,  250,  299,  313, 
343,  366,  696. 

—  Maciej,  podskarbi  nad  w.  kor.  290,  348. 
Grabski,  chorąży  łęczycki  290,  296,  326. 
Granyille  ks.  470,   472,   478,  480,  482, 

484. 

Grodno  m.  19,  21,  22,  55—57,  59,  96, 
98,  125,  126,  129,  130,  135,  136, 
140,  144.  150,  153,  157,  158,  161— 
163,  171.  185,  201,  203,  220,  221, 
257,  258,  275,  298,  299,  398,  399, 
428,  439,  445,  449,  450,  468,  470, 
481,  498,  573,  582,  674,  675,  680, 
697. 

Grodzicki  Zygmunt  290,  339,  340,  461. 
467. 

Gross-Polen  zob.  Wielkopolska. 

Grudziądz  m.  671. 

Grumowski  291. 

Gruszczyński,  szambelan  80. 

GrymuUoyianus  tractatus  zob.  Grzy- 
mułtowskiego  traktat. 


Grzymułtowskiego  traktat  50,  242,  622— 
624,  634. 

Guarini  O.  74,  120,  220,  242,  244,  350, 
481,  526,  527,  529,  531.  532,  534— 
536,  585,  592,  595,  598.  600,  603, 
605,  609,  611-614,  617,  626,  650, 
688,  691. 

Guillaume  prince  frere  de  Frśd.  II.  150. 

Gurowski  9. 

—  A.  S.,  stolnik  podolski  292,  339,  341, 
344,  390,  398,  419—422,  461,  467, 
497,  503,  505.  507. 

Gyllenborg  graf  31,  34. 

Haga   m.  231,  277,  355,  387,  486,  590, 

591,  594. 
Hague  zob.  Haga. 
Hamburg  m.  413. 
Hanau  m.  404. 
Hanovre  zob.  Hanower. 

—  cour  zob.  Hanower,  dwór. 

—  ćlecteur  zob.  Hanower,  elektor. 
Hanower  210,  218,  219,  356,  358,  371, 

387,  474,  485,  543,  644,  693. 

—  dwór  539. 

—  elektor  210,  407. 

Harling,  ministre  de  Dannemark  692. 

Harrington  lord  486,  487. 

Helbląg  zob.  Elbląg. 

Hennicke  br.,  minister   saski  416,  605, 

688,  691. 
Hernstorff  w.  628. 
de  Hesse  landgrave  209. 
Hessen-Homburg  ksiaże  248,   249,   555, 

556,  674. 
Hessen-Kassel  księstwo  260. 

—  dom  580. 

Hetman  w.  k.  zob.  Potocki  J. 

—  w.  1.  zob.  Wiśniowiecki  M. 

—  p.  1.  zob.  Radziwiłł  M. 
Hiszpania  373,  544.  584,  610-612,  626, 

629,  631,  639.  649,  692. 

—  dwór  401,  612. 
Hiszpanie  546. 

Hłasko,  sędzia  połocki  294,  349.  350, 
463. 

Hoffmann,  rezydent  prus.  42,  43,  52, 
53,  58,  60,  87,  104,106,  109—112, 114, 
116,  122,  125,  140,  143,  148,  159, 
161-172,  183,  207,  218,  237,  285, 
337,  339,  374,  376,  389-393,  395, 
420,  421,  425,  427,  428,  430,  440, 
447,  448,  451,  471,  475,  497,  509, 
579,  587,  590,  591,  604,  608,  616, 
621,  647,  654.  673,  677,  678. 

Hohenfriedlaerg  m.  568,  569. 

Holaiidya  5,  45,  129,  218,  222.  223,  244,    I 
246,   250,   257,   262,  301,   486,    509, 
529,   531.  537,  542,    543,  545,    546, 
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552,  588,  590,  592,  639,   640,   650, 

690. 
Holendrzy  130,  525,  529,  584,  589. 
Holland  zob.  Holandya. 
HoUande  zob.  Holandya. 

—  rśsident  zob.  Calkoen  K. 
les  HoUandais  zob.  Holendrzy. 
HoUandia  zob.  Holandya. 

die  Hollander  zob.  Holendrzy, 
of  Holstein  duke  zob.   August   ks.  hol- 
sztyński. 

—  bouse  zob.  Holsztyn,  dom. 
Holsztyn  372. 

—  dom  232,  249. 

—  książę  zob.  August  ks.  holsztyński. 
Hołyński.  wojski  mścisławski  294,  324, 

328,  349,  350,  463. 
Hongrie  zob.  Węgry. 

—  reine  zob.  Marya  Teresa, 
les  Hongrois  zob.  Węgrzy. 
Boraim,  podczaszy  wileński  293,  312. 
Horki  w.  270,  279,  668. 

Hryhorki  dobra  75. 

Humiecki,  star.  gajewski  291,  292,  296. 

Hungariae  regina  zob.  Marya  Teresa. 

—  regnum  zob.  Węgry. 
Hungarica  gens  zob.  Węgrzy. 
Hungary  zob.  Węgry. 

—  queen  zob.  Marya  Teresa. 

Hurko,  pisarz   ziem.  witebski  293,  296, 

330,  339,  341,  344,  461,  467,  468. 
Husain  Gazy  81. 
Hyarmouth  m.  371. 
Hyndford  lord  257,  457. 

Imperatorowa  zob.  Elżbieta  I. 
Inflanty  148.  210,  292,  586. 

—  bp  zob.  Koźmiński. 
Instygator  kor.  zob.  Benoe  P. 
loannes  lU  zob.  Jan  Ul. 
Irlandya  510. 

Italie  zob.  Wiochy. 
Italien  zob.  WJochy. 
ludaei  zob.  Żydzi. 
Iwan,  car  543. 

Jabłonowscy  75,  184,  258,  391. 
Jabłonowska,  wojewodzina  ruska  93. 
Jabłonowski  ks.  285.  286.  430. 

—  J.    K..    star.    czehryński   122-124, 
237,  239,  271,  273,  309. 

—  S.  ks.,  wda  rawski  18,  21. 

—  brat  wdy  rawskiego  20. 
Jabłoński  Kasper  563' 
Jacobi,  Legationsprediger  590. 
Jagiellonowie  550,  663. 

Jagiełło  Władysław  zob.  Władysław  Ja- 
giełło. 
.Jan  HI,  król  polski  18,  37,  39,  306,  544. 


Jan  Kazimierz,  król  polski  306,  492. 
Jankowski  Jan,    kap.   reg.   łanów.   559, 

563. 
Jaroszewski,    sędzia   ziem.    płocki  291, 

325. 
Jaroszyński,  stolnik  winnicki  292. 
Jarowitz  w.  480. 

Jaryczów  m.  84,  557.  561,  565,  567. 
Jauer  księstwo  119,  220. 
Jaworów  m.  84. 
Jaworski  562,  568. 
Jeliński,  star.  niiyński  289. 
Jerzy  H,    król   ang.   72,   210,  371,  486, 

685,  692. 

—  lU,  król  ang.  509,  511—513. 
de  Jesus  Socićtś  zob.  Jezuici. 
Jezuici  53,  67,  312,  444,  611,  699. 
Jeżewski,  stolnik  płocki   291,  339,  340, 

461,  467. 
Józef  I,  cesarz  austryacki  13. 
Józefowicz, ,  star.  orszańsk.i  293. 
Juifs  zob.  Żydzi. 

Juliak,  księstwo  355,  539,  631,  646, 
Juliers  zob.  Juliak. 

Kalisz,  wdztwo  698. 

Kalkoen  zob.  Calkoen. 

Kałmucy  372. 

Kamieniecka  forteca  20,  21,  23,  24. 

Kamieński  gen.  291. 

Kanclerz  w.  k.  zob.  2^uski  A. 

—  w.  1.  zob.  Sapieha  J.  F. 
Kanty  Jan  bł.  186. 
Karczewski,  star.  budziszewski  291. 
Kardynał  bp  krak.  zob.  Lipski  St. 
Karłowicki  traktat  82,  624. 

Karol  m,  król  Obojga  Sycylii  588,  611— 
613,  692. 

—  V,  cesarz  niem.  210. 

—  VI,  cesarz  niem.  13,  21,  94,  152,  509, 
511,  537,  614,  620.  643. 

—  YH,  ces.  niem.    152,  484.  539,  545. 

—  X,  król  szwedzki  545. 

—  XU,  król  szwedzki  436. 

—  ks.  lotaryński  277,  278,  480,  481, 
483,  551,  697. 

—  Albert,  elektor  baw.  523,  528,  537, 
540,  618,  621,  625.  626,  628,  630. 
636,  637,  643,  644,  649. 

—  Emanuel  Wiktor,  król  SArdyóski 
692. 

Karwowski,  podczaszy  wiski  290,  339, 
347,  395,  396,  497,  501. 

Katarzyna  II,  cesarzowa  ros.  687. 

Katt,  generał  505. 

Kazimierz  Jagiellończyk  671. 

de  KeyenhuUer  hr.,  gen.  austr.  628. 

Keyserling  H.  K.  hr.,  poseł  ros.  w  Dre- 
źnie 78,  88,  89, 92,  93, 106, 110,  114, 
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120,   121,   124,   128,    139,    140,    162, 

.  163,  220,  228,  233,  234,  236,  237, 
247,  250,  270,  271,  294,  353,  358, 
359,  423,  425,  433,  445,  459,  461, 
478,  532,  579,  580,  587.  600.  614, 
622,  633,  642,  668,  6S1,  688,  691. 

KieŁliński,  sędzia  grodź,  radom.  134, 
285,  290,  H39,  340,  349,  389,  390, 
419,  420,  422,  461,  467. 

Kiew  zob.  Kijów. 

Kieyt,  generał  ros.  221,  222,  641,  651. 

Kijów  m.  202.  203,  211,  221,  232,  274, 
275,  356,  433,  437. 

—  kasztelan  zob.  Stecki. 

—  wda,  hetman  w.  k.  zob.  Potocki  J. 

—  wdztwo  160,  314,  315,  327. 
Kinner  a  Scharffenstein,   rezyd.  austr. 

2,  16,  46,  47,  151,  204,  240,  289, 
428,  458,  4o9,  587,  670,  680,  681, 
697. 

de  Kiovie  palatin  zob.  Potocki  J. 

Klein-Polen  zob.  Małopolska. 

Kleszczów  w.  199. 

Klewań  w.  64,  231. 

Eninski  colonel  172. 

Kobielski  Fr.,  bp  łucki  314. 

Koc,  chorąży  bełski  292. 

Kolonia  m'.  235,  644. 

Kołomyja  m.  622. 

Kołotowin  w.  229,  230. 

Komorowski  25. 

—  podczaszy  buski  292. 
Konstantinopel  zob.  Konstantynopol. 
Konstantynopol  m.  23,  49,  51,  116,  173, 

201,  203.  221,  246,  i  65,  546,  581, 
622—624. 

Końskie  w.  59. 

V.  Korf,  Hauptmann  85,  588,  652. 

Korona  5,  58,  60,  73,  77.  78,  93,  102, 
103,  108,  114,  134,  143,  149,  212— 
217,  260,  261,  264,  265,  281,  310, 
323,  369,  391,  544,  564,  613,  616, 
634,  694. 

Koropiec  w.  566, 

Korsak,  chorąży  nowogr.  330. 

Korybutowie  306. 

Korytowski  290. 

Kosaken  zob.  Kozacy. 

—  Saporogische  zob.  Kozacy  zaporoscy. 
Kosowski,  star.  przedecki  290,  345,  347. 
Kościejów  w.  559. 

Kowalski  Johann  563. 

Kozacy  4-26,  51.  52,  557,  581. 

—  zaporoscy  51,  359,  436. 
Koziebrodzki,  łowczy  halicki  291. 
Koźmiński,  bp  infl.  299,  315. 
Kożuchowski,    cześnik    wieluński,    291, 

325. 
KOnigsberg  zob.  Królewiec. 


Konigstein  m.  123. 
Krakau  zob.  Kraków. 
Kraków  m.  15,  58,  59,  148,   185,    190, 
196,  583,  674. 

—  bp  zob.  Lipski  J. 

—  kaszt.  zob.  Mniszech  J. 

—  wda  zob.  Lubomirski  T. 

—  wdztwo  314,  315,  324,  327,  645. 
Krasiczyn  m.  319,  321. 
Krosno 'księstwo  118,  119,  627. 
Królewiec  m.  137,  150,  449,   457,  607, 

648,  668. 
Krym  23,  32,  81,  81,  82,  203,  309. 
Ksawery  ks.,  królewicz  pol.  88,  89,  120, 

121,  165,  167,  520,  551. 
Kuczyński,  stolnik  rnielnicki    291,    345, 

347,  349. 
Kudak  623,  624 
Kudryk  Michał  559. 
Kujawski  bp  zob.  Czapski  W. 
Kukizów   m.    84,    557,   560,   561,    563, 

564,  566. 
Kulików  m.  84,  556—560,  565,  566. 
Kunegunda  bł.,  królowa  pol.  186. 
Kurlandczykowie  657. 
von  Kurland  Herzog  zob.  Biron  J.  E. 
Kurlandya   3,    29,   100,   120,  121,  14&, 

150,    167,    210,  211,  223,  233,  247— 

250,    321,   358,   359,   426,   445,   447, 

543,   601,   625,   632,   633,    652,  656, 

675,  686,  691. 

—  książę  zob.  Biron  J.  E. 
Kurpikowie  557,  566. 
Kuszei,  stolnik  podlaski  291,  345,  347, 

349. 
Kutkorz  w.  560. 
Kwidzyn  m.  45,  130,  132,  140,  159,  161, 

235. 

Lanckoroński,  star.  rawski  292. 
Laskowski,  chorąży  reg.  łanów,  komput. 

558,  560,  563—565. 
Lasocki,  star.  gostyński  292,   296,  325. 
Laynay,   agent   austr.   w  Dreźnie    222, 

685,  686. 
Lechi  zob.  Polacy. 
Leduchowski,    marsz.    konfederacvi    8, 

212,  266. 

—  star.  włodzimłrski  292. 
Leipzig  zob.  Lipsk. 
Lelle,  major  582. 
Lemberg  zob.  Lwów. 
Lengnich  Gotfryd  615. 
Leontiew  gen.,  gubern.   kijów.  51,  172. 
Lśopol  zob.  Lwów. 

Leopold,  ces.  austr.  13,  586,  639,  644. 
Lestock  275,  478,  483. 
Leśniki  w.  229,  230. 
Leszczyński  Stanisław,  król  polski  146,. 
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241,  271,  272,  274,  461,  550,  594, 
611.  625,  697. 

Levaux  I.  C.  secret.  legationum  S.  R.  M. 
B.  43. 

Leyski,  kapitan  regim.  łanów,  komput. 
558,  560,  563,  565,  566. 

de  Lichtenstein  prince  645. 

Liefland  zob.  Inflanty. 

Linowski,  star.  lipnicki  289. 

Lipkowie  172,  557,  566. 

Lipsk  m.  66,  120,  124,  130,  209,  218, 
245,  690,  698. 

Lipski  Jan  Aleks.,  kard.  bp  krak.  6, 10, 
11,  27,  33,  53,  57,  63,  80,  112,  113, 
116,  151,  184,  206,  227,  237,  240, 
255,  295,  297,  312,  314,  315,  319, 
322,  324,  326-328,  330,  331,  333— 
336,  347, 458,  581,  675,  676,  682.  683. 

—  Prokop,  oboźny  kor.  289,  311,  323, 
340. 

Litbauen  zob.  Litwa. 

—  Nation  zob.  Litwini. 
Lithuania  zob.  Litwa. 
Lithuanie  zob.  Litwa. 
Litbuaniens  zob.  Litwini. 

Litwa  5,  7,  18,  19,  22,  24,  27,  32,  42, 
43,  55,  59,  61,  67,  78,  83-85,  98, 
105,  106,  112,  124,  127,  129,  143, 
149,  153,  177,  179,  185,  199,  203— 
205,  212,  213,  216,  217,  223,  225, 
229—231,  242,  250,  251,  265,  271, 
281,  286,  288,  310,  321,  330,  364, 
365,  370,  383,  384,  484,  506,  542— 
544,  564.  571,  666,  667,  669,  679, 
680,  697. 

Litwini  145,  212,  241,  655. 

Livonie  zob.  Inflanty. 

Livorno  ni.  645. 

de  Livry  abbś  363,  365,  366,  373,  401. 

London  zob.  Londyn. 

Londres  zob.  Londyn. 

—  cour  zob.  Londyn,  dwór. 
Londyn  m.  73,  283,  387. 

—  dwór  162,  163,  284,  367,  408,  452, 
518,  692. 

de    Loos,    poseł    saski    w    Monachium 

394,  402,  474,  535,  539,  604,  649. 
Lorraine  zob.  Lotaryngia. 

—  duc  628.  630. 

Lotaryngia  274,  626.  643,  645,  697. 

Lothringen  zob.  Lotaryngia. 

LOwendal  562, 

Ltabeż  w.  230. 

Lubartowie  306. 

Lublin  m.  193,  270,  557,  564,  645. 

—  wda  zob.  Tarło  A. 

—  wdztwo  J60.  324. 

Lubomirscy  75,  116,  123,  139,  198,  346, 
347,  425,  427. 


Lubomirski  134,  215. 

—  star.  kazimirski  292,  296,  345,  346. 

—  wdzic  czernichowski  291. 

—  wdzic  sand.  289. 

—  St.,  podstoli  kor.  215,  289,  346. 

—  Teodor  ks.,  wda  krak.  54,  134,  184, 
189,  699,  700. 

Ludoyica   Carolina.    filia    Bogusia!  Ra- 

dziwilii  42. 
Ludoyicus  marchio  Brandenb.  42. 
Ludwik   XV,  król  franc.  162,  362,  449, 

465,  491,  516,  518,  531,  539. 

—  Ernest,  ks.  brunświcki  543,  652,  65S, 
657. 

Lunwil  (Luneville)  m.  647. 
Lupandini,  kuryer  rosyjski  233,  234. 
Lusace  zob.  Łuźyce. 
Lwów  m.  459,  560,  562,  566. 

—  mieszczanie  9. 

Ładyczko,  ihumen  wielki  monasteru  no- 

wodwors.  69. 
Łaniewski,  chorąży  Słonimski  294,  888 

347. 
Łążeński  Franciszek  563. 
Łęczyckie  wdztwo  318. 
Łętowski,  podstoli  krak.  289. 
Łobżenica  m.  671. 
Łopaciński  380. 

Łopuski,  pisarz  chełm.  23,  309. 
Łowicz  m.  62,  670. 
Łubieński,  stoln.  rawski  297. 
Lubiński,  sędzia  grodź,  sieradzki  289. 

—  Maciej  ks.,  kan.  krak.  71. 
Łuczycki  Jacek  199. 
Łuniewski  311. 

Łużyce  118,  119,  686. 

Machiayellus  223. 
Madryt  m.  610,  611. 

—  dwór  613. 
Magdeburg  m.  284,  355,  476. 

—  księstwo  555. 
Mahoń  645. 

Maksymilian,  elektor  bawarski  519. 
de  Malaspina  marquis  588,  692. 
Maliński,  star.  nowogr.,  regimentarz  20, 
634. 

—  podkom.  łęczycki  290,  347. 
Małachowski  Adam,  star.   oświeć.  199, 

281,  311,  326,  336,  338,  347. 

—  J.,  podkancl.  kor.  12.  63.  57,  100, 
123,  134,  148,  184,  206,  585,  670, 
682,  688.  690. 

Małopolska  7.  53,  54.  260.  271,  286, 
320,  370,  376,  384,  506.  655,  676. 

de  Mardefold  A.  br.,  poseł  pruski  na 
dworze  ros.  92,  101-104,  114,  117, 
119,   137,   141-143,   210,   372,   417, 
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475,  476,   478,   479,  482,  549,    551. 

552,   555,   591,   592,    595,    597,    598, 

642,  649,  686,  687. 
Marie  Annę  archiduchesse  610. 
Marienburg,  ekonomia  589. 
Marienwerder  zob.  Kwidzyn. 
Marymont  w.  85. 
Markowski,  pisarz  podolski  292. 
Marszalek  poselski  zob.  Ogiński. 

—  w.  k.  zob.  Mniszech  J. 

Marva  Józefa,  królowa  polska  12,  468, 
51'9,  531—533,  537,  602,  613. 

—  Teresa,  cesarzowa  niemiecka,  królo- 
wa czeska  i  węgierska  1,  2,  15,  18, 
26,  27.  35,  36,  47,  58,  73,  74,  76,  77, 
101,  114,  138,  204,  209,  218—220, 
225,  232,  235,  240,  245,  256,  273, 
284,  289.  340,  350,  371,  373.  376, 
402—405,  407,  408,  417,  427,  455, 
458,  491,  492,  509,  510,  512,  513, 
616,  517,  519,  521,  529,  531,  535- 
537,  539—541,  543,  545,  552,  568, 
626—628,  630,  631,  637,  638,  644— 
646,  649,  650,  654.  680,  681,  684, 
685,  687—689,  692,  695. 

Maryanna,  królewna  polska  638 — 640. 
Maryni,  tłómacz  202,  203. 
Masovia  zob.  Mazowsze. 
Masovie  zob,  Mazowsze. 

—  palatin  zob.  Poniatowski  St, 
Massalski  237. 

—  hetman  p.  1.  366. 

—  star.  grodzieński  241,  293. 

—  star.  wolkowyski  294. 

—  Michał,  wda  mścislawski  669. 
Maurycy,  hrabia  saski  46—48,  625,  635, 

646. 
de  Mayence  ślecteur  485,  529,  644. 
Mazowsze  91,  134,  286. 

—  wda  zob.  Poniatowski  St. 

—  wdztwo  318. 
Meissen  zob.  Miśnia. 

V.  Melfort  Hauptmann  85. 

Memel  m.  677. 

Menszikow  ks.  124,  668. 

Metz  m.  358,  465. 

Michał  król  306. 

Mierzwica  w.  558. 

de  Milasso  Diegos  84. 

Milkau  gen.  606. 

Mińskie  wdztwo  270,  279. 

Mirbach,  kamerjunker  445,  446. 

Miroslawski,    star.    kielecki    290,    311, 

331^-336. 
de  Mirrepoix  hr.  626. 
Miśnia  690. 

MZocki,  star.  zakroczymski  290. 
Mniszech  Jan,  marsz.  w.  1.  160. 

—  Józef,  kaszt,  kratc.,  marsz.  w.  k.  14, 


15,  26,  57,  58,   78,  81,  98.  143,  148^ 
198,  415,  571,  572,  675,  676,  680. 
Mohylów  nad  Dnieprem  m.  230. 

—  nad  Dniestrem  m.  50. 
Mokronowski  389. 
Moldau  zob.  Mołdawia. 

Molski  Maks.,  stoln.  kaliski  60,  66. 

Mołdawia  581. 

Monachium  m.  529,  535,  640. 

—  dwór  523,  638. 

de  Montagne  hr.  523.  529. 

de  Monti   markiz  295,  354,  355,  363— 

366,  373,  401,  636,  637. 
de  Montijo  354,  367,  401,  449,  646. 
de  Montmartel  391,  412,  439,  469. 
Morayia  zob.  Morawy. 
Moravie  zob.  Morawy. 
Morawy  12,  17,  426,  484,  552,  688. 
Moritz  graf  657. 
Morski  Antoni,  miecznik    ziemi    przem. 

marsz,  izby  tryb.  piotrk.  71,  72. 
Moscau  zob.  Moskwa  m. 
Mości  zob.  Rosyanie. 

—  czar  2. 

Moscou  zob.  Moskwa  m. 

Moscovie  zob.  Rosya. 

Moscovitae  zob.  Rosyanie. 

die  Moscoyiter  zob.  Rosyanie. 

les  Moscovites  zob.  Rosyanie. 

Moscovitica  aula  zob.  Rosya,  dwór. 

Moscow  zob.  Moskwa  m. 

Moskale  zob.  Rosyanie. 

Moskwa    m.   110,    128,  131,    137,    232, 

245,   247,    275,    276,    278,   372.   387, 

475.  483,  657. 

—  państwoxZOb.  Rosya. 

—  carowa  zob.  Elżbieta  I. 
Moszczeński,     star.     brzesko  -  kujawski 

291. 
Moszczyńska  hr.  605. 
Moszczyński,  podkom.  333. 
Moszouaka  w.  230. 
Moszyński,  podskarbi  311. 
Mórner  679. 
Mścisław  m.  230. 

—  poseł  zob.  Hołyński. 

—  wdztwo  229. 
Multany  50,  546. 

de   Munchow   comte,    min.    pruski    dla 

Śląska  171. 
Munden  m.  625. 
Munich  zob.  Monachium. 

—  cour  zob.  Monachium,  dwór. 
MUnich,  feldm.  546,  597. 

Nakwaś  ki,  pisarz  wyszogr.  290.  326. 

Naples  zob.  Neapol. 

Narzymski,  chorąży  ciechan.  290. 

—  Jakób,  wda  pomorski  255,  324,  346. 
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de  Nassau  colonel  606. 

V.  Natzmer  Lieut.  589. 

Nazareńko  566. 

Neapol  m.  584,  610. 

Neoburgico-Sultzbachiana  bona  42. 

Neplujew  gen.  622,  641. 

Neschlac,  zamek  .H72. 

Neuberg,  generał  626. 

de  Neuburg  maison  116. 

Neuhaus,  poseł  ces.  na  dworze  ros.  101, 
102.  475. 

Neumark  zob.  Nowa  Marchia. 

Neustadtel  m.  628. 

Nibork  m.  648. 

Niderlandy  512. 

Niemcy  17,  23,  125,  126  210,  218,  221, 
22H,  245,  284,  287,  350,  394,  396, 
402,  432,  442,  465,  474,  502,  512, 
520—522,  532,  536,  537,  539,  540, 
543,  545,  547,  550,  621,  643,  650, 
688,  689,  693. 

—  dwór  538,  586,  596. 
Niemirów  m.  46. 
Nieśwież  m.  42. 

Nitawa  m.  20,  652,  657,  658. 
Nitosławski,  regimentarz  113,  172,  622, 

634.  641. 
Noailles  ks.  marsz.  258. 356, 361, 374, 391. 
Nowa  Marchia  569,  629. 
Nowodworski  monastyr  69. 
Nowogrodzki  wda  zob.  Radziwiłł  J. 
Nowosielski,  star.  łukowski  292,  296. 
Nowy  Targ,  starostwo  645. 

Oborski  nob.  270,  279. 
Oczaków  m.  173,  546. 
Oels  m.  629. 
Ogiński,  cześnik  217. 

—  Ignacy,  oboźny  lit.  25,  49,  51,  83, 
100,  307,  309,  343.  496. 

—  M.,  pisarz  w.  1.  23,  237,  240,  246, 
251,  255,  257,  258,  293,  295-299, 
301,  305,  310—312,  336,  341-344, 
346-350. 

Ohmchen,  Danziger  Agent  588. 

Ojciec  Św.  zob.  Benedykt  XIV. 

Oleśnicki  kard.  544,  671. 

Oliwskie  opactwo  37. 

Olrailtz  zob.  Ołomuniec. 

Olszański,  star.  owriicki  292. 

Olszewski,  chorąży  lubaczewski  293. 

Ołomuniec  m.  481. 

Ołyka  m.  42. 

Onasus  rz.  17. 

Orański,  podkom.  czernichowski  298. 

Orda  zob.  Tatarzy. 

Oreł-Horod  w.  113. 

Orlik,  hetman  Kozaków  681,  683. 

Orsza  m.  668. 


Orsza  pow.  229. 

Orzeszko,  poseł  piński  380. 

d'Osino  hr.  74. 

Oskierko,  tajny  radca  Fryd.  II.  553. 

Ossoliński  93,  143,  148,  160,   215,  437. 

—  chor.    nadw.    kor.    290,     311,    337, 
339-341,  344,  345,  348,  461,  463. 

—  podczaszy  mielnicki  291. 

—  podskarbi  311. 

—  star.  przyłuski,  290. 

—  Aleks.,  star.  drohicki  291, 
Osten,  pułk.  saski  48.  562. 

V.  Ostermann  Graf  592,  593,  596. 

Osterode  m.  396. 

Oswald  pułkownik  9. 

Oświęcimski  star.  zob.  Małachowski  A. 

Ottomanische  Pforte  zob.  Turcya. 

Osterreich  Erzhaus  zob.  Austrya,   dom. 

Paciński,  podczaszy  mścisł.  293. 
Palatynat  250. 

—  elektor  355. 

Palatino-Solisbacenses  Principissae  42. 
Parczew  starostwo  645. 

Jfaris  zob.  Paryż. 

Parma  księstwo  629. 

Paryż  m.  i  15,  146,  355,  356,  413,  455, 

618,  625-627,  630,  654,  688. 
Paulucci,    nuncyusz    papieski     52—54, 

688,  691,  695. 
Pautzker  Winkel,  przystań  gdańska  588. 
Pieczarsko  w.  229,  280. 
Persans  zob.  Persowie. 
Perse  zob.  Persya. 
Persowie  4,  9,  43,  173,  546. 
Persya  44,  48. 
Petercau  zob.  Piotrków. 
Petersburg  m.  23,   482,   552,   580,  581, 

591,   595,   622,   623,   642,    649,   652, 

657. 

—  dwór  24,  73,  75,  100,  483,  556,  633 
684. 

Petropolitana  aula  zob.  Petersburg,  dwór. 

Petrus  I  zob.  Piotr  I. 

Pet/old,  poseł  saski  w  Rosy  i  147,  276, 

482,  483. 
Pfalz  zob.  Palatynat. 
Piasecki  12. 

Pierre  le  Grand  zob.  Piolr  I. 
Pietkiewicz  Michał  557,  559,  566. 
Pillau  m.  677. 
Pilten  m.  446. 

Piotr  I.  car  31,  90,  121,  163,  699,  687. 
Piotrków  m.  192,  193,  270. 
Plater  446,  446. 

—  star.  dyneburski  294,  323. 
—  star.  giegobrocKi  293. 
Pleskaczewski,  star.  michałowski  294. 
Płocki  wda  zob.  Podoski  M. 
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Płockie  wdztwo  318. 
Pociej,  hetman  5. 

—  oboźny  lit.,  star.  olkienicki  293. 

—  wda  trocki  300,  310,  315,  571. 
Pociejowie  bracia  669. 

de  Podewils  H.  hr.  88,  106,  113,  140, 
171,  172,  235,  23B,  M7,  497,  499, 
523,  526,  527,  551,  553,  555,  657, 
579,  586,  587,  692,  .095,  597,  600, 
616,  643,  676,  686,  692,  695. 

Podgórze,  prowincya  187. 

Podole  187,  281,  320,  431,  581. 

—  wda  zob.  Rzewuski  W. 

—  wdztwo  314. 

Podoski  291,  300.  303,  579. 

—  podkom.  różański  290,  32:-J. 

—  star.  dobrzyński  289,  296. 

—  M.,  wda  płocki  255,  300,  310,  324, 
491. 

—  Mik.,  wda  witebski  669. 
Podowski  Franc,  burgrabia  krak.  199. 
Polacy  4,  21,  27,  31,  39,  41,  49,  61,  62, 

73,  88,  89,  92,  93,  105,  110.  118,  120, 
126—133,  141.  144,  146-150,  162, 
165—167,  169,  170,  180.  204,209,214, 
223,  224,  232,  234,  286,  288,  359,  368. 
375,  399,  419,  425,  427,  428,  430, 
437,  465,  472,  481,  488.  544—546, 
549,  556,  .068,  579,  584—587,  591, 
600,  601.  608,  610,  611,  615,  616, 
623,  653,  655.  694,  696-698. 
Poland  zob.  Polska. 
—  court  zob.  Polska,  dwór. 

—  king  zob.  August  III. 

—  Great  zob.  Wielkopolska. 

—  Little  zob.  Małopolska. 
Polen  die  zob.  Polacy. 
Polen  Konigreich  zob.  Polska. 

—  Hof  zob.  Polska,  dwór. 

—  Kónig  zob.  August  III. 
Poles  zob.  Polacy. 
Pologne  zob.  Polska. 

—  cour  zob.  Polska,  dwór. 

—  reine  zob.  Marya  Józefa. 

—  roi  zob.  August  111. 

—  Grandę  zob.  Wielkopolska. 

—  Petite  zob.  Małopolska, 
les  Polonais  zob.  Polacy. 
Poloni  zob.  Polacy. 
Polonia  zob.  Polska. 

—  rex  zob.  August  III. 

—  minus  zob.  Małopolska. 

Polska  1,  2,  4,  9,  12,  16,  17,  20  -23, 
27,  28,  32-34,  37-39,  47,  48,  53, 
55,  57-60,  66,  70,  72-74,  76,  77, 
83,  84,  88-93,  98,  104—108,  110, 
113-119,  121,  122,  124—126,  128- 
130,  134,  137—140.  142,  143,  145- 
147,    149,   151,   157,    158,    160,    161, 


163,  164,  167,  168,  170,  172,  173. 
176,  177,  183,  184,  188,  200,  201, 
202,  204,  207—209,  211,  213,  218, 
223,  225,  226,  236,  238,  242,  243, 
247,  249,  250,  2.58,  259,  262,  263, 
269,  271,  272,  274,  279,  287,  300, 
322,  325,  355,  354,  356,  357,  360, 
361,  364,  365,  367— H69,  371,  376, 
384,  387,  391,  393—395,  40.S,  410, 
414-416,  418,  419,  421,  422,  425. 
426,  429,  430,  432-439,  442,  446, 
447,  450,  452,  456,  459,  469—472, 
475-480,  483,  484,  488,  492,  495, 
497,  499,  502,  503,  505,  507,  510, 
519,  521,  528,  542-544,  546,  550, 
551,  553-556.  568—574,  579,  581— 
584,  586—589,  591—597,  599,  600, 
604.  607,  611.  613,  615—617,  619, 
622—626,  643,  654,  655,  660-662, 
664,  666,  670,  674,  676-679,  681— 
685,  689—691,  693-695,  697-699. 
Polska,  dwór  137,  139,  159,  163,  166, 
167,  183,  200,  204,  205,  223,  227, 
237,  242,  243,  247,  256,  258,  271, 
272,  275,  283,  354,  361,  372,  376, 
;^83,  451,  471,  587,  591,  594,  595, 
599,  621,  654,  681,  695. 

—  król  zob.  August  III. 

—  królowa  zob.  Marya  Józefa. 

—  panowie  157. 
Pomeraiia  zob.  Pomorze. 
Pomerelia  543. 

Pomorze  223.  372,  404,  635,  636,   687. 

—  pruskie  224. 

—  szwedzkie  555,  646. 
Pomorzany  m.  84,  557. 
Poniatowscy  81;  88.  116,  122,  123,  183, 

206,  258,  26S,  352,  442,  452. 
Poniatowska  ks.  166. 
Poniatowski   53.  73,  74,  106,  108,  112, 

122,   ISO,   134,   163,    166-168,   356. 

358,  366,  585,  700. 

—  Kazimierz,  podkom.  kor.  62,  63,  74, 
81.  85.  87,  93,  143,  277,  290,  300, 
308. 

—  Stanisław,  wda  raaz.,  star.  lubelski 
62-64.  85,  89.  107.  1H7,  138,  200, 
201,  300.  303,  356,  466,  590-592, 
594,  618-621,  625-627,  630,  634, 
639,  6 13,  649,  650,  654,  655,  693, 
698. 

—  Stanisław  August  85. 
Porta  Ottomańska  zob.  Turcya. 

de  Posen  palatinat  zob.  Poznań,  wdztwo. 

Potoccy  7,  110.  117,  12:5.  130,  183,  184, 
258,  391,  395,  425,  427,  433,  434, 
437,  438,  464.  609,  696,  697. 

Potocki,  star.  lwowski  291. 

—  star.  tfumacki  292,  296. 
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Potocki  Antoni,  wda  bekki  9,  146,  147. 
176,  183,  398,  440,  442,  456,  666, 
678,  679,  696. 

—  Franciszek,  krajczy  kor.  9, 160,  387, 
425,  426,  433,  434. 

—  Józef,  hetman  w.  k.,  wda  kijowski 
4,  6—12,  20,  25,  46,  48,  53,  55,  57, 
60,  82,  113,  148,  149,  159,  160,  172, 
187,  200,  202,  214—217,  300,  309, 
310,  313,  366,  377,  415.  433,  440, 
442,  553,  560.  568,  609,  621,  632- 
634,  641,  651.  654.  655,  658-660, 
670,  675,  676,  696. 

—  Józef,  star.  szczerzecki  290,  311. 

—  MichaZ.  wda  wołyński  323,  324,  326, 
327,  395,  589. 

—  Mikołaj,  star.  kaniowski  9,  291,  334, 
375. 

—  Stanisław,  wda  smoleński  160,  306, 
340   398 

—  Teodor  ks.  prymas  99,  242,  301,  314, 
579,  586,  670. 

Potok  w.  46. 

Potzdam  m.  523,  525.  526. 

Poznań  m.  21,  22,  67,  674,  675. 

—  wdztwo  160,  698. 

Praga  m.  219.  222,  481,  483,  527. 
Prapolinatis,  Barsdenscher  Schulze  589. 
Preussen  zob.  Prusy. 

—  Kónig  zob.  Fryderyk  II. 

—  polnische  zob.  Prusy  królewskie. 
Preussłsch  Eglau  m.  503. 
Proszowice  m  200. 

Prusacy  222,  225,  426,  473,  480,  481, 
486,  507.  517,  526,  626,  628,  650, 
681. 

Prusse  zob.  Prusy. 

—  roi  zob   Fryderyk  II. 

—  polonaise  zob.  Prusy  królewski*. 
Prussi  zob.  Prusacy. 

Prussia  zob.  Prusy. 

■ —  Brandenburgica  zob.  Prusy  książęce. 

Prussians  zob.  Prusacy. 

Prussiens  zob.  Prusacy. 

Prusy  45,  53,  91-93,  104,  110-112, 
117-119,  122,  125,  132.  133,  140— 
143,  146,  16B.  201,  205,  211,  213. 
218,  221,  235,  236,  243,  247,  250, 
25Ó,  272,  274,  275,  281,  283.  285, 
320,  .H37,  339,  355,  360,  368,  372, 
376.  386,  393,  3%,  423,  425,  433, 
435—437,  451,  468,  470.  471,  475, 
480,  482,  484,  488,  493,  509,  621. 
522,  539,  542,  644.  551,  553,  555, 
572,  597,  607,  615,  616,  635,  639, 
643,  649,  654,  676—678,  680,  684, 
686-688,  694,  695. 

—  dom  42. 

—  król  zob.  Fryderyk  II. 


Prusy  królewskie  36,  37,  44,  46,  117, 
122,  123,  146,  223,  225,  226,  253, 
275,  356,  491,  646,  697. 

—  książęce  210,  343,  389,  679. 
Prymas  ks.  zob.  Szembek  K. 
Przebendowski,  podskarbi  311. 
Przemyski  bp  zob.  Sierakowski  W. 
Przeradowski,  star.  różański  290. 
Przeździecki,  pisarz  W.  Ks.  Lit.  294. 
Przybora,  poseł  miński  294. 
Przyłuski,  starosta  58. 

Przysusze  m.  199. 

Puffendorf  679. 

Pułaski,  star.  warecki  290,  325,  344. 

Puzyna,  star.  upitski  293,  349. 

Quidzin  zob.  Kwidzyn. 

Radom  m.  80,  213,  325,  582. 
Radziatkowski    Maryan,    starościc    sto- 

pnicki  290,  421,  422. 
Radziewicz  Wincenty  559. 
Radzimiński,     pisarz    bracławski    292, 

323. 
Raj'ziwiłł  ks.    75,   84,    116,    125,    131, 

217. 

—  Bogusław  42. 

—  Jerzy,  wda  nowogrodzki  132,  285, 
395,  666,  667,  669. 

—  M.  ks.,  hetman  p.  1.  18,  46,  82,  84, 
237,  240,  241,  300.  315,  317,  330, 
345,  346,  484,  557,  559,  561—568, 
666,  667. 

—  Ulrych  132. 

Radziwiłłowie  18,  42,  43,  74,  84,  110, 
117,  184,  258,  306,  699. 

Radzyń  m.  671. 

Ratilow  w.  53. 

Ratyński  Sebastyan  663. 

Rawa  m.  242. 

Razumowski  hr.  276. 

R&sfeld,  poseł  pruski  w  Hadze  590, 
594. 

von  Reibnitz  Obrist  Lieut  85. 

Reingraf,  szamhelan  626. 

Remiżowce  w.  557,  565. 

Ren  rz.  55. 

Rśnard,  generał  105,  125,  127,  148, 
168. 

Reuss  księstwo  686. 

Robinson  Tomasz,  poseł  ang.  w  Wie- 
dniu 245,  266.  278,  355,  470. 

dc  Roeder,  feld-mar6chal  677. 

Rogaliński  Antoni,  sędzia  wschowski 
289,  325.  326,  334,  337,  339,  Ul, 
344-346,  461,  467. 

Rom  zob.  Rzym. 

Romani  zob.  Rzymianie. 

Romanowski,  podstoli  chełmski  7. 
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Romę  zob.  Rzym. 

—  cour  zob.  Rzym,  dwór. 
Rosenberg   A.  hr,  235,   387,   473,   475, 

693. 

Rosnowski,  stolnik  sanocki  310. 

Rostkowski  ks.  302. 

Rosya2-4,  9,  12,  18,  20,  25,  28,  30- 
35,  75,  85,  89-92,  104,  106,  107, 
110—115,  117—121,  125,  138-140, 
142,  146—148,  150,  163,  165,  166, 
173,  191,  205,  210,  211,  223,  243, 
245,  247,  249,  256,  271,  274-276, 
278,  281,  294,  320,  333,  351,  354, 
360,  372,  386,  387,  416,  425,  426, 
433,  435-437,  452,  455,  459,  460, 
465,  468-475,  477,  482,  488,  509, 
520,  528,  532,  536,  542,  543,  545, 
546,  550-552,  555,  556,  579,  592, 
595,  597,  598,  600.  601,  610,  617, 
622—626,  629,  630,  634,  636,  639, 
642,  645,  649,  653-655,  658,  668, 
682,  686,  687,  689,  691. 

—  carowa  zob.  Elżbieta  I. 

—  dwór  2—4,  89,  90,  92,  117,  139, 
141,  145,  165—169,  256,  279,  384, 
385,  445,  452,  470.  471,  475—478, 
482,  518,  Ó50,  551,  555,  586,  596, 
614,  629,  642,  643,  668,  674. 

Rosyanie  3,  4,  29,  112,  124,   128,  172, 

581,  582,  631,  653,  658. 
de  Rothenburg  hr.  146. 
du  Rozey  110,  114. 
ROmisch-kaiserlicher  Hof  zob.    Niemcy, 

dwór. 
Rudenscbóld,  poseJ  szwedzki  w  Berlinie 

110,  115,  116. 
Rudnicki,  gubernator  starostwa  czehryń- 

skiego  641,  651. 
Rudomina,  podkom.  bracJawski  293. 
Rudziński  K.,  kaszt,   czerski   255,   306, 

310,  324. 
Rumpf,  pos.  holenderski  530,  588,  693. 
Rusocki,    oberszterlejtn.    reg.    pieszego 

bu/awy  w.  k.  289. 
Russen  zob.  Rosyanie. 
Russes  zob.  Rosyanie. 
Russi  zob.  Rosyanie. 
Russia  zob.  Rosya. 

—  empress  zob.  Elżbieta  I. 

—  imperatrix  zob.  Elżbieta  I. 
Russie  zob.  Rosya. 

—  cour  zob.  Rosya,  dwór. 

—  imperatrice  zob.  Elżbieta  I. 

—  Blanche  zob.  Ruś  BiaJa. 
Russland  zob.  Rosya. 

—  Hot  zob.  Rosya,  dwór. 

—  Kaiserin  zob.  Elżbieta  I. 
Ruś  76,  191,  546,  547. 

—  wdztwo  314,  315,  326,  327. 


Ruś  Biała  668. 

Rutowski  hr.  219,  655,  689. 

Rybiński,  wda  chełmiński  319. 

Rychłowski,  stolnik  łęczycki  289,  670. 

RyUcy  199. 

Rzesza  niemiecka  zob.  Niemcy. 

Rzewuski,  referendarz  kor.  291. 

—  star.  olchoniecki  292. 

—  Wacław,  wda  podolski  43,  300,  310, 
338   334   343.  j 

Rzym'  m.  151,  196,  321,  326,  484,  610^    1 
670—672,  699.  ^ 

—  dwór  610,  611. 
Rzymianie  21. 

Sachsen  zob.  Saksonia. 

—  Graf  zob.  Maurycy.  1 

—  Haus  zob.  Saksonia,  dom.  I 

—  Hof  zob.  Saksonia,  dwór.  i 
die  Sachsen  zob.  Sasi.  j 
Sagan  księstwo  119,  220.  I 
Saksonia  4,   54,   58,  73,  93,   103,  108,    1 

110,  112,  119,  121,  14H,  164,  205, 
211,  218—221,  223—225,  233,  243, 
249,  275,  283,  284,  295,  351,  354, 
357,  358,  362,  367,  369,  373,  385— 
387,  391,  402-405,  408,  414,  425, 
427,  429,  442,  450,  455,  470,  473, 
475,  481,  483,  485,  487,  519,  620, 
523,  526,  527,  529—531,  536,  540, 
549,  550,  552,  555,  569,  573,  574, 
579,  580,  587.  593,  596,  598,  599, 
601,  603,  606,  610,  613,  629,  655, 
684-686,  688-692. 

—  dom  108,  137,  166,  167,  404,  521, 
526,  527,  531,  539.  550,  556,  585, 
590,  594,  595,  611,  655. 

—  dwór  110,  112,  121,  137,  169,  171, 
208,  210,  218,  258,  351.  357,  368, 
391,  398,  402,  404  450,  452,  482, 
487,  4S8.  519,  524  533,  539,  570, 
584,  586.  Ó91,  593,  597,  598,  600, 
611-614  642,  684  685,  688,  690. 

—  elektorat  517,  533. 

—  hrabia  zob.  Maurycy. 
Salerno,  Jezuita  611. 
Samrott  590. 
Sandomierski  wda  zob.  Tarło  J. 

—  wdztwo  315,  324  327. 
Sanguszko  Paweł  ks.,  marszałek  w.  lit. 

307,   353.  355,   356,    361—365,    367. 
Sapieha  ks.  237. 

—  łowczy  W.  Ks.  Lit.  294  311,  .'^24, 
328,  347. 

—  pisarz  pol.  lit.  293. 

—  podskarbi  nadw.  lit.  292,  323. 

—  Jan  Fryd.,  kanclerz  w.  lit.  47,  100, 
241,   296,   298—300.    307,    308,   310, 

312, 31 5, 316, 323.  329,  330,  585,  589,  669 
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Sapieha  Krzysztof  669. 

—  Piotr,  stolnik  lit.  31,  654,  656,  666, 
668. 

Sapiehowie  123,  184,  204,  697. 

Sasi  9.  120,  122.  139,  140,  143,  162— 
165,  245,  247,  275,  276,  278,  373, 
472,  473,  476.  477,  480,  481,  483, 
517,  525,  537,  538,  555,  556,  585. 
685,  690. 

Satanów,  komisya  24,  309. 

of  Satz  circle  355. 

Saul,  radca  legacyjny  244,  273,'276,  417, 
531,  535,  536,  685. 

Saxe  zob.  Saksonia. 

—  comte  zob.  Maurycy. 

—  cour  zob.  Saksonia,  dwór. 

—  electeur  zob.  August  III. 

—  maison  zob.  Saksonia,  dom. 
Saxons  zob.  Sasi. 

Saxony  zob.  Saksonia. 

—  court  zob.  Saksonia,  dwór. 

de  Scartallo  ks.,  hospodar  wołoski  172, 

622,  658. 
Schafgotsch  hr.,443,  504. 
Schlesien  zob.  Śląsk. 
Schmettau,  preuss.  Feldmarschall  465. 
de  Schónborn  rodzina  637. 
Schonburg  hrabstwo  686. 
die  Schweden  zob.  Szwedzi. 
Schweden  zob.  Szwecya. 

—  Kónig  zob.  Szwecya,  król. 
Schweidnitz  zob.  Świdnica. 
Scipio,  star.  orszański  666. 

—  de  Campo  Józef,  marszaJek  nadw. 
lit.  666,  670. 

Seckendorf  hr.  481,  483. 

Sedes  Apostolica  zob.  Stolica  Apostol- 
ska. 

Selamet  Gieraj,  chan  krymski  81. 

Selim  Gieraj,  chan  Hadzij  82. 

Semigalskie  księstwo  248,  250,  633. 

Serbelloni,  tyt.  bp  patraski,  nuncyusz 
302,  587,  671,  691. 

Seretto  85. 

de  Seyerie  (Siewierz)  duche  45,  53. 

St.  SŚYŚrin  d'Aragon  hr.  74,  162,  170, 
221,  243,  246,  257,  258,  273,  275- 
278,  283,  287,  294,  350,  353,  355, 
366,  361,  362,  368,  372,  a73,  375, 
377,  387,  391,  393-395,  398—400, 
439,  440,  442,  448-450,  455.  466, 
464,  468,  476,  481,  483-485,  518, 
520,  524,  525,  528,  530,  631,  552. 

Beider  Sicilien  KOnig  zob.  Karol  III. 

SiebenbUrgen  zob.  Siedmiogród. 

Siedmiogród  580,  583. 

Sieniawski  hetman  5. 

Sieniński,  kan.  gnieźn.  169,  237,  239, 
341,390,399,426,443-446,  497,  604. 


Sieniucha  rz.  622—624. 
Sierakowski    Gabryel,     star.    mszański 
289. 

—  W.,  bp  przemyski  279,  299,  310, 
318,  319,  321. 

Siesicki,  marsz,  wiifkomierski  293. 

Sigismundus  III  zob.  Zygmunt  III. 

Silesia  zob.  Śląsk. 

Silćsie  zob.  Śląsk. 

Sina  Woda  rz.*622. 

V.  Sintzendorf  Graf,  Hof-Kanzler  593— 
595,  598,  600. 

Sixieme  madame  371. 

Skarbek,  wdzic  łęczycki  290. 

Skarszewy  w.  671. 

Skorobohaty  294,  349,  350,  463. 

Skórzewski  Michał,  rotmistrz  289. 

Skrypnieźeńko  566. 

Skrzetuski,  podczaszy  przemyski  291, 
323,  338,  a48. 

Słobódka  Kryłowska  w.  641. 

Sługocki  Józef,  stolnik  chełmski,  stra- 
żnik pol.  k.  255,  289,  325. 

Smoleńsk  m.  437. 

—  --  wda  zob.  Potocki  St 
Smoły  w.  229,  230. 
Sobiescy  43,  74,  557,  564. 
Sobieski  Jakób,  królewicz  44. 
Sokolnicki,  regimentarz  632. 
Sołłohub.  kasztelan  żmujdzki  310. 

—  star.  Jezierski  294,  296. 

—  Jan,  podskarbi  w.  1.  242,  298,  312, 
669. 

Sołtan,  chorąży  petyhorski  294. 
Sołtyk,  chorąży  sandom.  290. 
Spain  zob.  Hiszpania. 
Spanien  zob.  Hiszpania. 
Splittgerber,  bankier  169,  171. 
de  Spon  baron  235,  523.  528. 
Stadnicki  Jan,   chorąży  grabowski   20, 

25. 
Stambuł  zob.  Konstantynopol. 

—  dwór  100. 

Stanisław,  król  zob.  Leszczyński  St. 

Stanisławów  m.  46. 

Starosandecki  konwent  199. 

Stecki  Jan,  kaw.  maltański,  kaszt,  ki- 
jowski 289,  298,  299,  306,  319,  321, 
327,  331,  333,  491. 

Stefan  Batory,  król  polski  176,  265, 
305,  306,  3t»8. 

Stettin  zob.  Szczecin. 

Stępkowski  Wojciech  199. 

Stolberg  689. 

Stolica  Apostolska  178,  186,  192,  197, 
300,  802.  670. 

Stralsund  m.  31,  34. 

Strasburg  m.  371. 

Straszewicz.  podstarości  upitski  293,  296. 
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Strusowie,  kasztelanice  bieccy  199. 
Strutyński,  star.  horodelski  310. 
Sueci  zob.  Szwedzi. 
Suecia  zob.  Szwecya. 

—  rex  zob.  Szwecya,  król. 
Suede  zob.  Szwecya. 

les  SuMois  zob.  Szwedzi. 

Suisse  zob.  Szwajcarya. 

Sulejów  m.  4,  6,  7. 

Sulistrowski,  marsz,  oszmiański  293. 

de  Sulzbach  maison  631. 

Sułkowski  hr.,  saski  minister  585,  592, 
602,  605,  617. 

Sweden  zob.  Szwecya. 

of  Swibut  district  355- 

Sydow,  oficer  saski  552. 

Syruć,  star.  kowieński  293. 

Śląsk  1,  2,  16,  117,  131,  223,225,  244, 
256,  281,  320,  355,  387,  457,  470, 
473,  474,  480,  517,  528,  531,  536, 
537,  543,  551,  552,  554,  555,  568, 
569,  595,  698,  6'>0,  625-628,  630- 
632,  636,  638,  640,  6i5,  646,  650, 
654,  656,  676,  681,  684,  685,  687, 
688. 

—  górny  484. 

Ślizień,  podkom.  W.  Ks.  Lit.  291. 

Świdnica  księstwo  552,  568,  625. 

Świdziński  Jan,  woj.  bracławski  173. 

Świniarski  Mikołaj  290. 

Szabłowski  major  86. 

Szachna  Marcin  559. 

Szamoccy  302. 

Szamocki  Wojciech,  skarbn.  warsz.  159, 

160. 
Szczawiński  291,  325. 
Szczecin  m.  631,  687. 
Szczynów  Jan  563. 

Szczyt,  stńr.  markowski  294,  32:-'),   463. 
Szeblant,  przedmieście  Gdańska  37. 
Szembek,  pułk.  143. 

—  Krzysztof,  prymas,  arcybiskup  gnie- 
źnieński 2,  24,  43,  62,  65,  68,  82, 
144-151,  196,  255,  297—300,  304, 
:'.12,  313,  321-,  325,  328  330,  341, 
423,  426,  428,  428,  4.^8,  464,  581,  631, 
634,  652,  653,  657,  658,  670,  675, 
681,  682. 

Szołdrski,  star.  wielkopolski  47. 

—  Wład.,  star.  łęczycki  289,  290,  323, 
585. 

Szteremberg,  pułk.  647. 

Sztokholm  m.  31,  :i50,  398,  399,  683. 

—  dwór  687. 
Szulc,  kan.  płocki  84. 
Szumańczewski,  łowczy  trębowelski  291. 
Szumlański,  stolnik  trębowelski  291. 
Szwajcarya  301,  628,  690. 

Szwecya  2,4,28,  30—35,  45,  110,  112, 


115,  124,  221,  223,  247.  250,  274, 
354,  372,  391,  437,  465,  545,  547, 
570,  584,  587,  600,  601,  626,  635, 
636.  640,  682,  683,  687,  692. 

Szwecya,  król  2     4,  30,  124,  580. 

Szwedzi  9,  28,  30,  32,  372,  404,  544, 
582,  589,  6:^1.     • 

Szydłowski,  sędzia  gr.  warsz.  291. 

Szymanowski,  star.  wyszogr.  299,  325. 

Tamas  Kulikan  49,  50. 

Tarkowski,  kaszt,  brzesko  litewski  306, 

310. 
Tarło  Adam,  wda  lubelski   54,   62—65, 

71,  74,  81,  85,  87,  93,  112,  127,  143, 

277,  300,  302,  654,  655,  699. 
—  Jan,    wda  sandomierski    18,   43,   44, 

57,  58,  74,  125,  131,  144,    157,   215, 

240,   271-274,  277,    285,   300,   308, 

313,   314,   318,    321,    322,    349,   366. 

395,   433,    434,  440,  442,  557.  560- 

568.  571,  700. 
Tarłowie  43,  74,  84.  111,  117,  123,  184, 

258,  436,  699. 
Tarnawski  Jan  559. 
Tarnowski  Kajetan  hr.  292,  331,  334. 
Tarasowi czi  w.  280. 
Tartares  zob.  Tatarzy. 
Tartarie  zob.  Tatarszczyzna. 
Tartarn  zob.  Tatarzy. 
Taśmin  rz.  623,  624,  641.  642. 
Tatarzy  7,  9,  21,    50,   173,    212,   215— 

217.  261,   318,   359,    375.   426,    436, 

546,  557,  581,  584. 

—  chan  309. 
Tatarszczyzna  77. 
Tatomir  561,  567. 
Tessin  hr.  626. 

Du  Theil  257,  283,  350,  356,  361,  368, 

399,  439,  448.  450,  468. 
Theiner  A.  484. 
Thorian  nob.  25. 
Thorn  zob.  Toruń. 
Thorunium  zob.  Toruń. 
Thulempier  592,  595,  597,  600,  604. 
Tkasz  Józef  659. 
Tłumacz  m.  375. 
Tokarze  w  s  ki  302. 
Toruń  m.  45,  91,  583,  588. 
Toskania  księstwo  629. 

-  książę  521,  529,  534,  571,  636,  644. 
Towiański  hr.  698. 

de  Treyes  electeur  645. 

Trevor  mr.  257. 

Trocki  wda  zob.  Pociej. 

Trypolski,  podkomorzy  kijów.  285,  287, 

289,  314,  315,  327,  339,  461,  467,  468. 
Trzciński  Stanisław,  dworzanin  J.  Tarły 

560,  566. 
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Turcae  zob.  Turcy. 

Turcs  zob.  Turcy. 

Turcy  4,  d,  ^3.  50,  lOJ,  112.  116,  173, 

224,   546,  547,  584.    587,    636,    641, 

650. 
Turcya  3,  9,  32,  43.   48-51,  116,  166, 

191,  223,  :i42.  272,  281.  309,  320,  4H7, 

465.   542,    546,  5»2,  597.   622,    624, 

634,  658,  659,  675. 

—  cesarz  48.  61,  308. 
Turki  zob.  Turcya, 
Turno,  pułkownik  670. 
Turąuie  zob.  Turcya. 
Turzański  56!,  566,  567. 
Tarken  zob.  Turcy. 

Tymiński    Antoni,    sędzia    gr.    stęiycki 

290,  296,  327. 
Tyrawley  lord,  posei  ang.  przy  dworze 

ros.   231,   232,   245,    256,    257,    276, 

294,  457.  475,  482. 
Tyszkiewicz,  star.  żmujdzki  310. 
Tyzenhauz,    star.    inturski    293,    295 — 

297,  323. 

—  star.  wiJkomierski  293. 

Ukraina  9,  77,  113,  187,  210,  242,  281. 
320,  546.  622,  624.  651. 

—  rosyjska  242.  641,  652. 
Ulan  Musztafa  559. 

Ulfeld   hr.  36,  151,  204,  360,  386,  428, 

458,  459,  472.  473. 
Ungam  zob.  Węgry. 

—  Kónigin  zob.  Marya  Teresa. 
Unruh.  komisarz  króla  polskiego  w  Gdań- 
sku 106. 

Urban  VUI,  papież  62. 

Yalachie  zob.  Wołoszczyzna. 

—  hospodar  zob.  Scartallo  ks. 

de  Yalory  hr.,  poseł  francuski  w  Ber- 
linie 352,  516,  518,  519,  521,  522, 
524,  526,  530—533,  539,  541. 

Yarmie  zob.  Warmia. 

Yarsoyie  zob.  Warszawa. 

—  cour  zob.  Warszawa,  dwór. 
Velaviensia    pacta    zob.    Welawski    tra- 
ktat. 

Yersailles  zob.  Wersal. 
Yienna  zob.  Wie«łeń. 

—  court  zob.  Wiedeń,  dwór. 
Yienne  zob.  Wiedeń. 

—  cour  zob.  Wiedeń,  dwór. 

Yilliers  Tomasz  lord,  poseł  ang.  218,  221, 

231.   242,  246,   256,   258,    274,    277. 

.     294.  355,  372.  384,  387,  393,  437,  470, 

472,  478,  480,   482,   484,   486,    487, 

610,  513,  530,  587,  68S,  692,  693. 

Yilna  zob.  Wilno. 

Yincens  ven.  25. 


Yolynie  zob.  Wołyń. 
Yratislayiensis  ciyitas  zob.  Wrocław. 

de  Wackenbarth  Salmour  hr.  617. 

Wagenfeld  129. 

Wahl,  wojski  grodzieński  310. 

Waldgraff  lord  626. 

Walewski,  chorąży  piotrk.  289.  296, 
325. 

Wallenrodt,  poseł  pruski  110,  114,  150, 
171,  184,  205,  206,  218,  220,  2.H7, 
238,  246,  272,  274-27?,  2.SH— 285, 
288,  294,  295,  350-353,  355.  359, 
360,  374,  376,  388—396.  399,  408— 
414,   416-418,  420,  425-428,  430, 

432,  437-440,  447—451.  457,  458, 
470.  471,  475,  478,  484.  497,  503, 
509. 

Walther  G.  G.  618. 
Warmia  91,  4^1,  543,  6*3. 

—  bp  zob.  Grabowski  A. 
Warszawa  4,   25,  54,  56—59,  67,   97, 

114,   116.   150,  171-173,  177,  207, 

227.  228,   260,  261.  277,  283,  287, 

356,  376,   382,  394,  396,  420,  424, 

438,  449,  454,  456,  459,  460,  468, 

469,  486,   488,  516,  528,  530.  574, 

582,  588,  607,  613,  616,  629,  655, 
677. 

—  dwór  476,  478. 

—  Stara  324. 

Warszawski  traktat  509,  533,  538. 
Wasner.    poseł    austr.   w  Paryżu    219, 

222.  474,  639. 
Wawel,  zamek  185,  190. 
Weissenfels  ks..   wódz  saski  219,   232, 

277,  278,  473,  474,  480,  483,  538, 
552,  689-691. 

Welawski  traktat  225,  607,  678—680. 

Wenden  Jobann  563. 

Wenecka  rzplta  oOl. 

Werenów  w.  666. 

Wernewe  w.  230. 

Wersal  m.  481,  539,  639. 

de  Wessol  baron  528.  533. 

Wesifalski  pokój  555. 

Wetzel    br.,    poseł    cesarski   243,    246, 

433.  688,  691. 

Węgry  119,  186,  211,  263,  480,  510, 
544.  547,  580,  583,  606,  626,  628. 

—  królowa  zob.  Marya  Teresa. 
Węgrzy  9,  212,  214,  216,  224,  266,  657, 

572,  576,  676-678. 
Wężyk,  arcybp  671. 
Wiedeń  m    2,  39,   128,  218,  246,  277, 

278,  283,  473,  486,  527,  635,  544, 
611,  612,  621,  625-628,  684,  685. 

—  dwór  1,  5,  52,  54,  68,  73,  74,  76, 
77.  103,  120,  121,  131, 137,  138,  150, 
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151,  162,  163,  165,  166,  183.  208— 
210,  219,  220,  243,  277,  284,  320,  355, 
356,  367.  385,  387,  402,  404,  405, 
450,  452,  470,  473,  517  519,  521, 
523,  527-534,  537,  5H9,  542,  550, 
552,  569,  593,  597,  600,  603,  611, 
618,  626-628,  639,  644,  649,  684- 
686,  692,  695. 

Wiejna  w.  230. 

Wielkopolska  7,  31.  48,  260,  271,  286. 
288,  320,  321,  370,  375,  384,  432, 
491,  506,  570,  629,  632,  654,  668, 
675,  682. 

—  wdztwa  21,  314,  320,  698,  699. 
Wielopolski  hr.  143,  148,  215. 

—  cześnik  kor.  289,  296. 

—  star.  żarnowiecki  200. 
Wieluńska  ziemia  318. 
Wien  zob.  Wiedeń. 

—  Hof  zob.  Wiedeń,  dwór. 
Wieniawski,    chorąży    przemyski    291, 

322,  323,  335. 

Wieszniaków,  poseł  ros.  w  Konstanty- 
nopolu 623. 

Wiguntowie  306. 

Wilczewski,  podkomorzyc  wiski  290, 
296,  337—345,  388—397,  399,  400, 
409-411,  413,  415,  423,  424,  427, 
428,  440,  441,  448,  452-454,  457, 
458,  461,  462,  464,  467,  497,  498, 
50U-502,  504,  506—508. 

Wilhelm,  król  angielski  586. 

—  markgraf  brandenb.  222. 
Wilno  m.  213,  241,  583. 

—  bp  zob.  Zienkowicz  M. 
Winiarski  PaweJ  562,  568. 
Winktor  Johan  563. 
Wiska  ziemia  396. 
Wisła  rz.  7,  202,  491. 
Wiśńiowiec  w.  84. 
Wiśniowieccy  116,  139. 

Wiśnio wiecki  ks.  129,  237,  240,  589. 

—  Janusz,  kaszt.  krak.  643,  645,  680. 

—  M.  ks.,  hetman  w.  1.  82,  105,  106, 
221,  223,  300,  315,  317,  582,  585, 
666,  667,  697. 

Witold,  w.  ks.  lit.  544. 

Władysław  IV,  król  polski  306,  660,  663. 

—  Jagiełło,  król  polski  250,  544. 
Włochy  587,  611,   612,  617,   626,   631, 

649. 
Włosi  670. 
Wodzicki    ksiądz,    oficyał    dyec.    krak. 

196. 
Wodziński  291. 

Wojnarowski,  sędzia  włodzimirski   292. 
Wolbek,    podkom.    mozyrski   294,   337, 

339-341,  390,  398,   399,   443,    444, 

461,  467,  468,  497,  503,  504. 


Wolbromski  star.  199. 
Wolfenbtittel  ks.,  dom  35. 
Wolfenstjerna  115,  693. 
Wolhynien  zob.  Wołyń. 
Woloczin  w.  654. 
Wolski  Jan,   podstoli  chęciński  25. 

—  Józef  199. 

Wołczański    Hieronim,     bp    białoruski 

228  -  2H0. 
Wołłowicz   ksiądz,   pisarz  W.  Ks.   Lit. 

298,  299. 
Wołosi  9. 

Wołoszczyzna  77,  546. 
Wołyń  273,  274,  664,  667. 

—  wda  zob.  Potocki  M. 
Woroncow  hr.,  wicekanclerz  ros.  232, 

246,  275,  276,  388,  551,  556. 
Woronicz,  chorąży  kijowski    289,  318. 
Woroniecki  ksiaźe  2b2,  296- 
V.  Wotke  Obrist  87. 
Wratislaw  hr.,  poseł  austr.  w  Dreźnie, 

16,  587,  593,  602,  614 
Wrocław  m.  35,  36,  145,  171,  225,  443, 

474,   481,   528,   .^35,    536,   551,   628, 

629,  656,  676,  677. 
Wschowa  m.   14.   18,   20-23,   25,  34, 
94,  98,  153,  201,   488,  496,  673-675. 
Wybranowski,  chorąży  lubelski  292. 
de  Wysch  territoire  zob.  Wiska  ziemia. 
Wysocki  Franciszek  ks.,  kustosz  gnieźń, 

prezyd.  trybun,  kor.  71,  72. 
Wyzga,  porucznik  292. 

Xavier  prince  zob.  Ksawery  ks. 

Zabiełło,  kapitan,  marsz,  kowieński, 
293,  296,  310. 

Zaborowski,  wojski  liwski  290. 

Zakrzewski  Andrzej,  podczaszy  pozn. 
289,  311,  323,  325,  348. 

Załoźce  w.  43. 

Załuski  Andrzej  ks.,  kanclerz  w.  k.  4,  7, 
12,  52,  54,  74,  76,  89,  91, 100, 172, 184, 
206,  217,  237.  259,  298,  299,  .307, 
309,  310,  313,  318,  320,  325,  330, 
366,  447,  448,  497,  498.  500.  502, 
507,  508,  581,  622,  633,  634,  660, 
688,  690. 

Zamość  m.  11. 

Zamoyski,  star.  lubelski  291. 

Zanik  Johann  563. 

Zapole  w.  229,  230. 

Zaporożcy  zob.  Kozacy  zaporoscy. 

Zaporoże  623,  624. 

Zbijewski  Roch,  podsędkowicz  pozn. 
60,  62,  66. 

Zboiński,  kasztelanie  dobrzyński,  kap. 
w  reg.  gwardyi  kor.  289,  325,  343, 
419-422. 
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2^brzydowski  Mikołaj  8. 

de  Zerbst  księżniczka  120,  139. 

Zienkowicz   Michał,    bp    wileński    299, 

300,  302,  315.  317,  318,  666,  667. 
Złoczów  m.  U,  84,  557,  561,  563,  564, 

566,  567. 
Zulichau  zob.  Celichowo. 
Zurada  w.  199. 
Zygmunt  cesarz  544. 

—  m,  król  polski  175,  306,  544,  546. 

—  August  250,  306. 


Żmudź  648. 

Żółkiew  m.  75,  84,  558,  562. 

Żółtańce  w.  563,  568. 

Żuków  w.  64. 

Żułkowski  ksiądz  295. 

Żwaniec  m.  84. 

Życiński,  podskarbi  W.  Ks.  Lit.  199. 

Żydzi  41,    56,    70,   77,   84,    144,   179, 

253,   285,   287,   305,    312,   316,   318, 

321,  324,  425. 


/^ 
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Dostrzeżone  omyłki. 

Str.  XXII,  1  wiersz  z  góry  zamiast  »12  listop*  ma  być  >3<)  paźdz.c 

„  41,  piąty  wiersz  z  doJu  zamiast  »unutiles«  ma  być  »inutile8«. 

„  161,  nr.  100  (przypisek)  zamiast  »Fr.  Bieliński*  ma  być  J.  Mniszecb, 

„  218,  nr.  118.  zamiast  króla  » polskiego*  ma  być  króla  > pruskiego*. 

„  256  (przypisek)   zamiast   »zagrabione   przez  Prusy  1740*,  ma  być  »zast;i 

wionę  Prusom  1657*. 

„  292   (przypisek)   zamiast    »wyd.   Jaroszewskiego*,    ma    być    >wyd.    Jaro- 

chowskiego*. 

„  312  (przypisek)  zamiast  >rkps  nr.  385«,  ma  być  >rkps  nr.  583<. 

>  383,  nr.  164,  zamiast  »poseelskiejc  ma  być  >po8elskiej«. 

„  887,  nr.  167,  11  wiersz  z  góry  zamiast  >Toskil«  ma  być  »Potocki«. 

„  397,  6  wiersz  z  góry,  zamiast  3050  ma  być  35<J. 

„  411,  18  wiersz  i  góry,  zamiast  >limiditć*  ma  być  »timiditć«. 

„  427,  9  wiersz  z  dołu,  zamiast  >rćglements<  ma  być  »r6giments«. 

„  433,  13  wiersz  z  góry,  zamiast  >ant«  ma  być  ^aut«. 

„  433,  20  wiersz  z  góry,  zamiast  »occn8ion*  ma  być  >occa8ion<. 

,,  440,  nr.  188.  6  wiersz  z  góry,  zamiast  »d'erire«  ma  być  »d'ścrir«. 

„  616,  4  wiersz  z  góry,  zamiast  »braci*  ma  być  »braciom«. 

„  674,  3  wiersz  z  góry,  zamiast  tpue*  ma  być  »que«. 

„  674,  8  wiersz  z  dołu,  zamiast  >8e<  ma  być  »ce*. 

„  607,  6  wiersz  z  góry.  zamiast  łNcis*  ma  być  >Nos*. 

„  688  (przypisek),  zamiast  1741  ma  być  1742. 
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